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PRZEDMOWA. 


Lat  pięd  jui  mitięlo  od  owego  czasu,  kiedy  będąc  Pre* 
zydiijącym   w   Wydziale  nauk    i    unii  ej  ętn ości  t.  %. 
I       maralnych   Towarzystwa   naukowego    Krakowskiego, 
I       nufdzy  innemi    przedmiotami   wspólnego    zajęcia   się 
naukowego  Członków  tegosi  Wydziału,  zalecałem  przy- 
gotowanie do  druku  i  ogłoszenie  ważnych  historyce- 
I      Dych  rękopiśmiennych  zabytków,  jakieby  się  gdzie- 
Łaiwiek  bądź  znalazły*     Wniosek    ów   przyjętym   zo- 
!       blał  w  Wydziale,  a  w  skntek  tego  niezadługo,  przez 
'      pośrednictwo  Członka  TowarzyiBtwa  JMci  Xicdza  Ada- 
ma Jakubowskiego  byłego  Kek  torą  XX,  Pijarów,  ofia- 
I      mwad  raczył  JW.  Hrabia   Ludwik   Morsztyn   Towa- 
^^^Lr^yHtwii  naukowemu   do   użycia   stosownego  i   ogło- 
^^fzenia  kilka  znacznćj  objęt<:sści  ksiąg  rękopiśmiennycli , 
w  wieku  XYIItym  pisanych^  pocliudzących  z  archiwo 
niegdyś  Jakuba  Michałowskiego  Wojskiego  Lubelskie- 
go ,  a  później  Kasztelana  Ijieckiego.  Wyznaczona  do 
tego  osobna  z  grona  Wydziału  Komissya    uznała,  iź 
z  kodexów  owych  przez  JW*  Morsztyna  tak  uprzej- 
mie pozwolonych, jeden  zasługuje  na  to,  aby  go  prze- 
dewszystkiźnj  przepisać,  i  po  stósownśm  obrobieniu, 
drukiem  ogłosić*     Cały  ten   zachód  powierzyła   Ko- 
sya  mojśj  staranuuaci,  i  zostawi  ws5sy  mi  do  użytku 
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ową  księgę  rękopiśmienną  niegdyś  Jakuba  Micha- 
łowskiego, względem  reszty  uchwałę  do  późniejszy  cli 
czasów  i  względów  odłożyła. 

Zająłem  się  tą  pracą  niezwłocznie.  Lecz  samo 
przepisywanie  foliantu  znacznej  bardzo  objętości,  wy- 
magało nader  długiego  czasu ,  tćm  bardziej ,  gdy  rę- 
kopismo  bez  mała  eałe  nadzwyczaj  nieczytelnie  pi- 
sane, a  przepełnione  skróceniami  i  omyłkami  niezno- 
śnie rzecz  zaciemniającemi ,  nie  przez  lada  kopistów 
mogło  byd  przepisywanym.  Trudno  ich  tćź  było  wy- 
naleźd,  i  tylko  za  niemałą  roboty  zwłoką.  Przykry 
mozół  koUacyonowania  odpisu  z  oryginałem ,  dopeł- 
nianego juź  przeze  mnie  samego,  trwad  musiał  niemal 
dłużej  niż  przepisywanie.  Po  dokończeniu  kollacyooo- 
wania  pozosts^  dopićroż  oryginalnćj  księgi  odpis  wier- 
ny; lecz  właśnie  dla  tego  równie  jak  ona  błędny,  i  ró- 
wnie pomieszany  w  nierozgamionćj  gmatwaninie  szcze- 
gółów, częstokrod  nawet  kilka  razy  powtarzanych. 
Poprawiad  błędy ,  —  dopełniad  jawnych  opuszczeń , 
o  ile  ich  domysł  był  łatwym,  lub  ile  rzecz  wyjaśnia- 
ły inne  źródła ,  —  wyrzucać  listy  i  akta  powtarzają- 
ce się,  lub  w  innych  książkach  dokładnićj  podane, — 
prócz  tego  zaś  całą  osnowę  obszómój  księgi  rozło- 
żyd  w  porządek  chronologiczny  pojedynczych  jój  czą- 
stek składnich,  które  niemal  bez  wszelkiego  ładu 
zapisy wacz  dawny,  jak  mu  je  traf  pod  rękę  podał, 
wpisywał, —  a  przytćm  nieraz  z  mozołem  wydoby- 
wad  dopiero  niepodaną  w  niejednym  hście  lub  ak- 
cie chronologiczną  datę ,  —  to  było  zadaniem  mojćm 
w  przygotowaniu  książki,  która  dziś  się  pod  rękę  czy- 
telnika dostaje.  Jeśli  mimo  tćj  pracy  i  staranności, 
jeszcze  się  ta  lub  owa  zawadza  ustćrka ,  jeśli  wydru- 
kowanym został  ji^  zabytek ,  który  już  z  innego  żró- 


(ik  jeiiŁ  55iianyni,  (jak  n*  p*  Rci^krypt  Wittemberga 
pod  L-  227  zamienzczoiiy,  ktury  w  Rudawskiego  Hi- 
storyi  tbi  163  popmwniźj  je»t  podiUiyui ,  lub  szeze- 
gdlypod  L,  1J5,  122,  128,  160,  167  i  246  podane, 
które  w  Ghabow^kiego  Sp  o  minkach  T.  II,  str.  36, 
53*  59*  64,  i  82  są  ogloBzone,)  to  niedostatki  te  ła- 
two aniewinui  kaidy  ,  kto  się  podobnym  zachodom 
I  oddawał;  a  to  tum  bardziej  ^  gdy  przy  końca  ciężka 
}  dłaga  choroba  stała  mi  na  przeszkodzie  do  dopeł- 
tiienia  ostatnich  poprawek  i  do  ułożenia  abecadło- 
wego  regestru  tak  dokładnego,  jakiego  bym  sobie  był 
iyayL  Musiał  tśj  ostatnidj  pracy  kto  inny  dopełnić, 
chód  go  do  tego  whi^ciwe  jego  naukowe  powołanie  by* 
tiajmnićj  nie  wiijzało ,  tylko  prawa  goriiwoec  w  do* 
konaniu  ostatecznem  dzieła  przez  Towarzystwu  nau- 
kowe przedsięwziętego* 
[  Gorliwy    czytelnik    niechaj  raczy  naprzód,  nim 

biąiki  nźywac  zacznie,  poczynić  w  druku  te  popraw- 
ki, które  w  wykazie  omyłek  druku  umieszczone  znaj- 
dzie. Przez  to  zyska  w  kilku  miejscach,  nie  tylko  dru- 
ka,  lecz  i  rzeczy  sproi^towanie  łub  wyja^Snienie. 

Zwracając  się  teraz  do  sam^j  rękopiśmiennej  księ- 
gi, która  opracowana  i  uporządkowana  publiczności 
*ic  podaje,  nadmienić  należy,  iż  cała  składa  się  z  248 
papierowych  arkuszy  in  folio  pisanych  ręką  główniej 
jednego  pisarza,  cliod  z  razu  charakterem  z  XVII  wie- 
ku drobni^iszym  i  staranniejszym ,  dalćj  zaś  więk- 
szym i  bardziej  zaniedbanym.  Poprawki  i  dodatki 
iiiną  równie  starożytną  ręką  do])i8ywane,  w  ogóle 
ntarikie,  dopi^Jro  w  samym  końcu  księgi ,  a  mianowi- 
cie w  ost^itnim  tu  pod  Li<:zbą  348  podanym  wyka- 
zie Wakaucyj,  są  liczne,  Z  własnoręcznego  a  na  in- 
QĆj  księdze  położonego  podpiHu  Jakuba  Micliałowskiego 


łatwo  rozeznadi  ii  owe  poprawki  on  sam  pocasyniŁ 
W  kilka  mićjsoach,  bądź  pisarz  księgi,  bądź  poprą- 
wiacz,  odsyła  czytelnika  do  innych  ksiąg  zapiskowych, 
które  księgami  czerwonemi  nazywa,  lecz  których 
dziś  joź  snadź  w  zbiorze  JW.  Morsztyna  nie  ma. — 
Księgi  przez  tego  zacnego  i  uczonego  męża  Towa- 
rzystwu Naukowemu  do  użycia  pozwolone,  są  wszyst- 
kie trzy  na  sposób  XVn«o  wieku  oprawne  w  okład- 
kę bicdym  pergaminem  powleczoną.  Ta,  którą  Towa- 
rzystwo naukowe  w  druk  podcdo,  na  okładce  czel-. 
nć]  ma  w  środku  złocisto  wybity  herb  Michcdowskie- 
go  Jasieńczyk,  i  w  koło  niego  napis  okólny:  Do- 
minus  adjtttor  metis  et  prołector  meus.  1657".  Opra- 
wa na  owe  czasy  staranna  i  bogata  (bo  brzegi  całe- 
go woluminu  są  mocno  wyzłocone,)  dowodzi,  iż  owe 
księgi  wielce  cenione  i  w  poszanowaniu  zachowywa- 
ne były. 

Treśd  księgi  czysto  historyczną  składają  mnogie 
pojedjmcze  listy  od  różnych  i  do  różnych  osób  pi- 
sane, —  dyaryusze  sejmu  tak  konwokacyjnego  jak 
i  elekcyjnego  z  r.  1648,  —dzienniki  i  relacye  obszćr- 
niójsze  kilku  tak  wojennych  wypraw,  jak  oblężeń, — 
tak  wypraw  i  czynności  Posłów  lub  Komissarzy  Rpltćj, 
jako  tćż  obrad  odbywanych  z  Senatorami  przez  Króla, 
uniwerscdy  różne  Króla,  Hetmanów,  Prymasa,  najezd- 
nika  Karola  Gustawa  i  jego  Wodzów  lub  Komissarzy 
wojennych; —  traktaty  pokoju  i  rozejmy,  komputy  woj- 
ska i  podatków ,  —  korrespondencye  dyplomatyczne 
dworów, —  mowy  Posłów  zagranicznych,  i  Ministrów 
Koronnych, —  memoryały  polityczne  i  polemiczne, 
wićrsze  odnośne  do  wypadków  ówczesnych,  i  paszkwile. 
Wszystkie  te  dziejowe  materyały  rozciągają  się  w  za- 
kresie czasu  lat  jedenastu,  od  10  Lutego  roku  1647  do 
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18  Września  r.  1658:  lecz  właściwie  zaraierzony,  wią.- 
iącysię  i  pełniejszy  ciąg  oiiychźe  odpowiada  wypadkom 
krajowym  od  roku  164B  do  1656  whjcznie.  Dwa  szcze- 
głUy  %  T,   1658  w  rękopiśmie   podane,  juź  tylko  są 
;    dodatkowym  dopiskiem;    a  pojedyncze  do  roku  1647 
ociągające  się  trzy  lub  czt*5ry  dopiski,  tworzą  w  isto- 
cie jakby  wstęp  tylko   do   rzeczy   z  roku    1648^^  — 
HEa$,'arnięte  są  tani  wprawdzie   między  innemi  i  dwa 
Beczegijły  z  daty  dużo  dawni4JBz^ji  bo  z  roku  1551 
^11589,  które  czy teluik  iiH  końcu  w  Dodatku  zamie- 
szczone znajdzie;  lecz  te    widocznie   weszły   w   zbidr 
kiięgi  paniiętniczcj  jako  zwijjzane  analogią   z  innemi 
wiekii  XVIIif**  zapiskami    odnoszącemi    się  do  stosun- 
ków Polaki  &  Portij  O ttoniaiiską  i  Tatarami.  ^ — W  rę- 
Ktpiśmie  tłik  są  zamieszczone,  iż  po  liście  z  r.  1651*^  , 
nas  pod  Liczbą  238n;,  a  przed  listem  zr.  1648^?^  a  nas 
A  Liczbą  18*^  podanym,  następuje  cała  wiązka  owych 
trzech  wcze4niejszśj  daty  aktów,  w  Dodatku  położo- 
aych;  z  tą  różnicą,  iź  w  ręknpif5mie  prsseciwnym  po- 
Hte|dkieTU,  idzie  naprzód  nasz  Numer  351,  da^j  350, 
Hipotł5m  349. —  Zapisek  odnośnych  do  wypadków  z  r, 
łl657  ri^kupismo  nie  obśjmuje  żadnych.    Zapisek  zaś 
«roku  1656  i   IB58  w  książkę  mniejszą  nie  wciągnę- 
ay;  częścią  dla  tego,  iź  wiele  z  nich  zkąd  inąd  jest 
znanych,  częścią  zae  z  powodu,  ii  szczupły  ttindusz 
fowaraystwa  Naukowego,  kt<5rv  na  to  wydanie  prze- 
naczyd  było  można,  nie  wystarczył  na  odpis  i  wy- 
ikowanie  pozostałej  reszty. 

Tak  więc  książki  niniejszćj  tresc?  historyczna  roz- 

cza  się  główniej  w  peryodzie  od  roku  1648  do  korica 

r)ka  1655,  i  odnosi  »ię  w  części  największej  do  buntów 

i  Wojen  Kozackiclj^  a  w  końcu  w  szczuplój  tylko  mierze 

» wj^adków  pierwszych  kilku  miesięcy  nieszczęsnego 
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najazdu  Szwedzkiego.  —  Jakby  iHwyślnie  uchwycone 
zostały  w  zapiski  rękopisma  owego  chwile  tćj  tak  nie- 
zmiernej niedoli  kraju^  wobec  którój  już  wtedy  wołano: 
jj Aetema  labes^  nec  reparabile  damnum  Polonis^  (str. 
201),  w  oBec  kt^rój  już  wtedy  Poseł  Fredro  porówny- 
wał swe  czasy  z  owemi  Rzymskiemi,  kiedy  j^grałultŁ- 
hantur  sihi  steriles  matronae  sterilitatem^  (str.  252), 
i  opłakiwał  tę  fatahiił  swobodę  Rzeczy pospoUtćj ,  „cmi 
in  summa  liberłate  hoc  solum  non  defuit^  ut  liceat  pe- 
nre""  (str.  265). 

Największą  częśd  książki —  bo  blisko  jćj  poło- 
wę—  zajmują  rzeczy  z  r.  1648«<>,  raz  z  powodu  licz- 
niejszej i  gęstszej  korrespondencjd ,  drugi  raz  zaś  dla 
zawartych  w  tym  oddziale  ważnych  i  ciekawych  dya- 
ryuszów  sejmu  konwokacyjnego  i  elekcyjnego.  Znaj- 
dzie t^ż  czytelnik  w  tćj  części  wyraziściej  i  żywiój 
odcieniowane  naprzód  początki  i  po(Vvody  buntownój 
wojny  podniesionój  przez  złośliwie  przewrotnego,  a  ró- 
wnie pychą  jak  gorzałką  na  przemian  rozmarzanego 
Chmielnickiego; —  dal6j  klęski  wojsk  koronnych  pod 
Żółtemi  Wodami,  Korsuniem,  i  Pilawcami;  a  wresz- 
cie szczegóły  elekcyi  Jana  Kazimierza. 

W  oddziale  podającym  rzeczy  z  r.  1649,  najważ- 
niejszym jest  spisany  przez  Miaskowskiego  Komissa- 
rza  dyaryusz  z  wyprawy  i  układów  Komissarzy  od 
Króla  i  Rpltej  wysłanych  do  traktowania  z  Chmiel- 
nickim w  Pereasławiu;  dalój  dyar3aisz  oblężenia  Zba- 
raża,—  i  opis  niepomyślnej  a  dla  Króla  tylko  za- 
szczytnej expedycyi  pod  Zborów,  zakończondj  upoka- 
rzającym lecz  koniecznym  traktatem.  Prócz  tego  go- 
dną tu  jest  uwagi  czytelnika  obszerna  na  Paździer- 
nikowe Sejmiki  rozesłana  Instrukcya  Króla,  która  ów- 
cs^e^ne  położenie  kraju  i  jego  potrzeb  dobrze  maluje. 
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Oddział  zawierający  rzeczy  z  r,  1650^  podaje  ja- 
ko głdwniejs5se  między  inntnii  następujące  szczegóły: 
Przyjazdu  PosłuvY  Moskiewskicli  do    Warszawy    opia 
niemal  komiczny,  wraz  z  osnową  bardzo  charaktery- 
stycznych  ówczesnych   pretens)j    Moskwy   do   Króla 
i  Stanów  Rpltćj ,  które  na  rózgo  worach  dyplomaty  cz- 
,     aych  Senatorów  pr^y  boku  Króla  będących  z  Poslauii 
odpićrano. —  Korrespondencya  Hana  i  Sołtanów  Ta- 
tarj^kieh  do  Króla,  przyjaźń  i  pomoc  przeciw  Moskwie 
^flfianijąca.  —  Doniesienia  z  różnych  stron  o  złych  za- 
^Łlarach  Chmielnickiego, —  Memoryal  bezimiennego  au- 
^■Dra  oceniający  wartośd  kandydatów    domniemanych 
^^Bo  Pieczęci  mnićjszój,  po  zgonie  Ossolińskiego  Kanclć- 
na  W,  Kon,—  i  uwagi  nad  tym  memoryaleni,  prze- 
ciwae  zalecanemu   w   nim   Radziejowskiemu.  —    Do- 
niesienia o  spustcł*izonćj  przez   Chmiebiiekiego  i  Ta- 
I     tarów  Wołoszczyznie  i  wymnszonycli  zaręczynach  cór- 
ki Hospodarskićj  z  synem  Chmielnickiego*—  Instruk- 
,     cye  Króla  wysłane  na  sejmiki  Listopadowe,   zwłaaz- 
'     cza  ostatni  suplement,    przedstawiający    wielkie  gro- 
iące  niebezpieczeństwo  od  Kozaków  i  Hordy. —  Wresz- 
cie żądania  Kozaków,  w  tytule  „pokor nemi"  zwa- 
ne, lecz  w  rzeczy  zuchwałe; —   i   mowa  installacyj- 
im  nowego    Podkanclerzego    Radziejowskiego  ^  pełna 
ismnnych  słów,  oświadczeń  patryotyzmu  i  nieograni- 
caoiiźj    dla    Króla  uległości ,   mowa ,   z    któr^jbyś   za 
Marka  Kurcyiisza  mógł  poczytać  tego  w  lat  parę  ja- 
wnego Koryolana. 

Rzeczy  i  r.  1651  główniejsze,  prócz  trzechkrot- 
ftycli  Wici  Królewskich  w  Styczniu ,  w  Marcu  i  Kwie- 
tniu szlachtę  do  pospolitego  ruszenia  powołujących, 
są  listy  i  dyarynsz  opisujące  pomy^ślne  nastąpienie 
Hctmana  Polnego  Kalinowskiego  na  Kozaków  w  Lu- 
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Łjm  i  Marcu;  a  w  Czerwcu  wojenna  wj^irawa  Króla 
sauiego,  uwieiiczona  zwycięztweni  i>od  Beresteczkieni. 

Oddział  podający  rzeczy  z  roku  1652,  bardzo  jest 
szczupłym,  bo  prócz  drobni ćjszycłi  Bzczegółów,  jeden  J 
tylko  rówuie  ważny  jak  smutny  wyjaśnia   wypadek^ 
ciężkiej  klęski  pod  Jiatohcoi. 

W  Oddziale  z  roku  1653  w  mnogich  tistacłi  opi- 
saną jest  szczegółowo  cala  wyprawa  /wauiecka- 

Krotki ,  bo  zaledwo  z  osniiu  listów  złożony  Od-, 
dział  do  roku  1654  odnoszący  się,  podaje  tylko  nie- 
które szczegóły  wojenny  cli  zajśd  wojska  Litewskie- 
go z  nacliodzącą  Moskwą, —  poddanie  Bmoleńska  przez 
Wojewodę  Obuchowicza^ —  i  z  drugićj  stilony  pomyśl- 
nićjsze  dla  Polaków  połączonych  z  Tataranri  gronne- 
nie  Kozaków  w  późnój  zimie  pod  Huszą  i  Tpiianówką* 

Ostatni  Oddział  zawierający  rzeczy  z  roku  1655, 
poczyna  się  od  list/)W  opisujących  dalsze  wśród  zimy 
pomyśhie  Hetmana  Stan,  Potockiego  i  Oboźnego  Czar- 
neckiego przeciw  połączonym  z  Moskwą  Kozakom 
obroty,  a  mianowicie  porażkę  nieprzyjaciela  pod  Och- 
matowem;  w  dalszym  z^ii  ciągu,  odnosi  się  do  szcze- 
gółów nieBzczęsnych  najazdu  Polski  przez  trzeciego  po- 
tężnego nieprzyjaciela,  Karola  Gustawa  Króla  Szwedz- 
kiego, f 

Pod  względem  ocenienia  tego  t^statniego  niebez- 
pieczeństwa najdzie  czytelnik  zajmujące  uwagi  w  listach 
umieszczonycli  w  księdze  tej  pod  Liczbą  333,  335. — 
Z  uczuciem  zgrozy  przeczyli  listy  liadziejowskiego  i  Ja- 
nusza liadziwila  (N^^  328.  331 .  333.  334,) ,—  a  z  cięż- 
kim żalem  Uniwersał  Jana  Kazimierza  w  Opolu  30 
Listopoda  wydany,  w  którym  Król  z  niezwykłą  na- 
wet w  takich  aktadi  prostodnszmKscią,  bez  ogiódki  wy- 
rzuca poddanym  obojnętośu  na  dobro  ojczyzny,  ego- 
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iziii  1  przewrf itjio«k?- - —  Uchwalę  kontadenw^jrjną  szlach- 
ty KnJcawi^kiej  w  Sączu  wi*a2  %  Uniwersałem  Jana 
Wielopolskiego  na  ówczas  Kasztelana  Wojnickiego, 
ktłire  jeszcze  Tyszowiecką  Kontederację  wyprzed^i- 
h%  jfiko  szczegóły  przez  ówczesnych  pisarzy  milcze- 
mtm  pominięte,  uwadze  czytelnika  tern  bai^dzlej  zalecid 
wypada,  A  gdy  i  akt  Konfederacji  TyszowieckiłJj  w  żi^ó- 
dfcidi  po  łacinie  tylko  jest  przytoczony,  przeto  podanie 
iMt^ii  w  oryginale  polskim  z  rękopisma  naszego,  zda- 
je się  rzeczą  pożyteczną. 

Na  tym  akcie,  a  na  ostatnich  dniach  roku  1655, 
kończy  się  właściwa  osnowa  księgi  naszćj,  do  któ- 
rej tylko  zawarty  w  rękopismie  Wykaz  Wakancyj 
m  Jana  Kazimierza,  wciągu  połowy  niemal  jego  pa- 
nowania rozdanych  dolączye  należało,  uporządkowaw- 
szy cokolwiek  to,  co  przez  odmiennych  zapisy waczy 
ibjt  pomieszanym  zoatiiio.  Przestrzelonym  zaś  jest 
Wtcluik,  iż  w  wykazie  tyra  są  niedostateczności,  któ- 
rych prostowanie  nie  powinno  i  nie  nioglu  bye  wcale 
ndaniem  wydawnictwa  niniejszej  księgi. 

CL  Wypada  wreszcie  przytoczyć  szereg  w  t^m  na- 
feiSm  wydaniu  nieo?jjętych  szczegcSłów,  które  zawarte 
^  w  Michałowskiego  księdze,  a  które,  jak  się  zdaje, 
nie  są  jeszcze  w  żadnćra  innćm  źródle  ogłoszone, 
p  1,  (Po  polsku,)  List  Morawskiego  F*odstaroscie- 
go  DrahŁmskiego  do  Myszkowskiego  W^y  Sandomier- 
skiego o  postępach  Szwedów  w  Wielkićj  Polsce  i  ukla- 
diich  ich  z  Województwem  Poznańskiem  i  KaOskićm 
w  Ujscin,  Rusku  30  Lipca  1655. 

2-  (Po  polsku,)  Wiadomości  o  Szwedacli  i  Ra- 
dziejowskim w  Poznaniu  w  knńcu  LFpea,  około  tegói 
wmi  spisane. 
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3.  (Po  łacinie.)  List  Feldmarszałka  Szwedzkiego 
Wittemberga  w  Szrodzie  d.  ^J^Td'  1655  pisany,  a  do 
Szlachty  Sieradzkiej  w  Szadku  sejmikującej  przez  trę- 
bacza d.  9  Sierpnia  1655  przysłany,  w  któiym  żąda 
deklaracyi  względem  przyjęcia  protekcyi  króla  Szwedz- 
kiego, a  w  razie  przeciwnym  grozi  wojennemi  kro- 
kami.    Radziejowskiego  za  negocyatora  wysóła. 

(W  skatek  tego  lista  poddanie  się  Sieradzan  pod  protekcyą  Karola  Ga- 
stawa  nastąpiło  w  dnia  17  Sierpnia.  Ob.  Rudawsk.  Hi  s  t  fol.  Ifel.) 

4.  (Po  polsku.)  List  Stefana  Czarneckiego  Kasz- 
telana Kijowskiego  do  Jana  Kazimićrza  pisany  z  Kra- 
kowa dnia  23  Wi-ześnia  1655. 

(Opisaje  początkowe  obfęienie  Krakowa  przez  Szwedów.) 

5.  (Po  polsku.)  Radziejowskiego  akt  rekwizycyi 
prowiantu  stu  Talarów  na  tydzień  z  miasta  Warki  i  wsi 
Niemojowic  naleźącój  do  Jakuba  Michałowskiego  wy- 
dany w  Warszawie  dnia  1  Października  1655;  tudzież 

Kwit  na  Złotych  jedenaście,  które  poddani  wsi 
Niemojowic  do  Warki  odstawili,  wydany  przez  Bur- 
mistrza i  Rajców  Wareckich. 

6.  (Po  łacinie.)  List  Marszałka  Jćrzego  Lubo- 
mirskiego w  swojśm  i  innych  kilku  Senatorów  imie- 
niu do  Króla  Szwedzkiego,  oddany  przez  Ur.  Wła- 
dysława Lubowieckiego,  jak  widad,  w  dniach  pićrwszych 
Października ,  w  którym  prosi  o  wstrzymanie  kroków 
wojennych,  aż  dopóki  udawszy  się  do  Króla  Jana  Ka- 
zimierza, nie  ułożą  środków,  któremiby  albo  tegóź 
Króla  Polskiego  do  tranzakcyi  z  Królem  Szwedzkim 
skłoniU,  albo  tćź  zadosd  uczynili  temu,  czego  po  nich 
wiemośd  dla  monarchy  wymagała. 

7.  (Po  łacinie.)  List  Wittemberga  do  Marszałka 
Lubomirskiego,  z  Krakowa  dnia  9  Października  1655 
pisany. 
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fo  d0  pratyjftzdii  do  Karolft  OiistawA,  i  do  pref )ęo!&  Jeifo  pm- 
teik.) 


8.  (Po  łacinie.)  Odpowiedź  Karola  Gustawa  do 
Marazałka  Lubornirakiegu ,  tadzieź  do  Wojewody  Kra- 
ktiw^kieg^o  i  Liibelskief^o.  wydana  w  Krakowie  dnia 
I  Października  1655. 

{Miie  prsyjmi^e  otłwuMieaeiii&  chcei  utrzymania  polŁajn  J  oealeuia  oj  - 
tsftSkY  o4  kląsk :  iy rij  w^a ,  ieUy  bjji  pomił^dzy  pierwszym]  którzy  ^pro- 
l^jąieĘO  j^mfjmują.  Leci  na  vr otrzymanie  krokd^  wojannycU  ^e^iroLlć 
ik  moie  £  powodu  póln^J  Jesieni) 

9*  (Po  łacinie.)  Odpowiśdź  Marszalka  Lubomir- 
skiego  do  Wittemberga  pisana  w  Lubowli  30  Paź- 
dsiemika  1655. 

(Djiięką}e  za  łaskawe  względy;  prcMii  o  watrzy manie  kroków  wojen- 
ayekt  podobnie  jak  w  Micie  do  Karola  Gustawa,  —  i  do  bliiaz4l  mtn^  ro*- 
ilttwy  poa^ła  P.  O^wledma  Łowczego  SanockloEro.  Porównaj  w  miszśj 
ki^dae  Nr,  UB  i  337.) 

10-  (Po  łacinie.)  Edykt  Jana  Wey harda  Wrzesss- 
czewicza  Pułkownika  i  Wojennego  Komissarza  Szwedz- 
kiego w  Kośdauie  15  Października  r.  1655  wydany 
piteciw  Krzysztofowi  Zegockiemu  Staroncie  Kabimoj- 
skiemu  i  jego  adlierentom. 

(Za  nbieieuio  mtasta  Kościana  fortelem  woj  rannym ,  wybielę  załogi 
^*ł'  ■  '  l^nie  dowódzey,  t.J.  Frydryka  Lan[1^afa  IleBkitjifOpza' 

powi  iiii  i  jc(fO  towarzystwu  karę  jimierci  z  n;kl  kata,  stwąc 

fHirostg  zbójca  ^  zdrajcą,  tyranem  i  wl6c%ągą.  Zakazując  pod  karą  fłmier 
ei  1  kotifltkaty  Wielkopolanom  wjH^ułkk^j  i^tyczno^ci  z  Żeg^oekim,  oznacza 
winnym  pociobnego  %  nim  udssiahj  tłstiniu  dwutygodniowy,  do  deklarowa- 
ili  ftweg^  upokorzenia  iiQ,) 

11.  (Po  łacinie.)  Dyplom  Karola  Gustawa  w  Pro- 
izowieacłi  24  Października  r.  1655  wydany,  w  którym 
wyjańuiając  Dek  lara  cyą  poprzednia  z  dnia  21  Paź- 
dżiemika^  oznajmia  Województwom  na  ich  prośby,  ii 
^■}'znaezone  na  tiie  subsydya  i  kontrybncye  wojeiuie 
^■l&ją  !  nadal  płacie,  aż  do  uchwały  sejmowćj,  któ- 
^■K  je  ma  uregulować* 

r 
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12.  (Po  ładnie.)  Formulan  Ińta  źdainego 

vae  guardiae)  udzielanego  niektórym  poddającym  się 
protekcyi  Karola  Gustawa,  i  pozostającym  w  ich  obo- 
wiązku wierności,  wydany  w  Krakowie  snadź  prs)' 
końcu  Października  r.  1655. 

13.  (Po  łacinie.)  Hetmanów  Koronnych  i  innych 
dowódzców  wojska  Koronnego  skrypt  i  przysięga, — 
jaKO  po  opuszczeniu  ojczyzny  przez  Jana  Kazimiórza, 
dla  ratowania  kraju  od  zguby,  oddają  się  wraz  z  woj- 
skiem pod  rząd  i  pi-otekćyą  Króla  Szwedzkiego,  i  za- 
przysięgając  mu  wiemośó  i  posłuszeństwo,  podobnie 
jak  i  następcom  jego,  ze  wszech  miar  dobra  jego  prze- 
strzegać będą,  poświęcając  mu  nawet  życie  swoje. 
Wydany  w  Korczynie  28  Października  r.  1655. 

(Dołącsona  jest  wzmianka,  \i.  i  sslachta  Wojewódttffa  Krakowskiego 
podobną  ałoijła  pnjti^gę.) 

14.  (Po  łacinie.)  Uniwersał  Karola  Gustawa  do 
mieszkańców  Województwa  Krakowskiego,  którzy  jesz- 
cze jego  protekcyi  nie  przyjęli  i  do  Warszawy  dla 
złożenia  hołdu  nie  zjechali ,  aby  to  najdalćj  do  ^ 
Listopada  1655  uczyjiili; —  gdyż  inaczej  wszyscy  trzy- 
mający się  strony  Jana  Kazimićrza ,  prześladowaniu 
i  karze  konfiskaty  majątku  ulegną.  Korczyn  28  Pa- 
ździernika r.  1655. 

15.  (Po  łacinie.)  Edykt  Ea*zy8ztofa  Żcgockiego 
Starosty  Babimojskiego  ogłaszający  cudzoziemca  Jana 
Wey harda  Wrzesaczewicza  dawnego  po  różnych  krajach 
włóczęgę  i  we  Francyi  skazanego  infamisa,  niewdzięcz- 
nikiem za  łaski  doświadczone  od  Króla  Jana  Kazimie- 
rza, przeniewiercą  zbogaconym  funduszami  skradzio- 
nemi  w  żupach  Wielickich,  zdrajcą  kraju  i  oszczćrcą«« 
który  śmiał  jego  czyn  prawy  wojenny   w  Kośoianie 
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aike^eiTinyai  edyktem  i  obelgEmi  potępid:  za  co  go 
imieniu  prawego  Króla  us&uaje  godnym  kary  óiiiier- 

•  i  poleca,  aby  go  poddani  i  zwolennicy  prawego 
Króla  unhwyciw8zy,  uwięzili  i  Staroście  w   ręce   od- 

ftl]<  Grozi  nadto  karą  s^iirową  wszystkim  adherentom 
Ijwedzkiui.  WydanwSzliehtynkowiel  Listopada  1655. 

16,  (Po  polsku.)  List  Lesj^^czyńskiego  Arcybisku- 
iOineinieriskiegtJ  do  Gembf  oki  ego  Biskupa  Krukow- 
riego,  pijany  z  (jrioguwka  3  Listopaiia  r*  1655. 

(O^TTJftdczaf  Ae  Jego  P)ymBi«owHkie@fO  tinsędEi  mo€  i  powinaoA<^  za^czą^ 

u,  dojidki  fira wy  mouurcha  Jan  Khzi mierz  ^yje,  którego  wojsko 

kO(ii]li;iła  w  krąla*  wo(ąo  kaidy  prywatnie  radzii'  sobie  samemu, 

Uli  wifyscy  razem  pm  Itróln  prawym  bronić  c^tilci  Uaec-^ypoapoliMit 

Hic^ch  ftobic  iuacz^   uBtąpieiii;!  Króla  nie  Ifimiarząf  jak  tjłko  tak,  \Ł  za 

I  granicą  o  wyhawiintin  knO^i  nnlzL  Zaw^xlli  hi*;  ei^  co  tyJko  zmiana  itumur- 

)  chy.  a  nk^  immiKi  całt^go  »tiiuu  Uplti^  aobic  obił-^jy walh  i  cK  tso  ai^  ^ądzą 

I  nvrolajcmyini  wl  obciwi:i3ikłijv?  prstyaicsSitiJMy  prftwoinn  Krftlflwi  wmfiioŚci, 

KgroiinuUenia  rndjcącycli  w  knO^^  terass  niepodobne ,  ruwnk*  jak  atrzytna- 

iu<*  jKJKwolenńi  ndatłtft  aJ^  w  fi^|  myMf  za  graDicęK  Lecz  Król  powołuje  Se- 

DAlori!^w  za  gr£Lnii!j|  htb  w  kr^n  będących  do  Hicbie  na  rtulQ  do  0[M}]ft  ha 

I  diieA  15  tffuibiia^  —  wi^c  i  G  om  lik' ki  ego  Pry  ni  uh,  —  jeśli  mu  zdrowie  po- 

I  fwoli ,  —  na  ten  zjazd  zaprasza  ^  mając  nadKieJy  pręłlkiego  powrotn  Króla 

I  do  ogczyaujr  i  wybawloui*  j^  od  najezdników.) 

17p  (Po  polsku.)  List  Gembickiego  Biskupa  Kra- 
kowskiego do  Lubomirskiego  Marszałka  W*  K.  pisany 
w  Strażnicy  5«^  Listopada  r,  1655, 

ySiis  wić  uic  eii  się  dziefc  z  Janem  Ka«iniyrzem  ^  i  gdsie  się  znąjdąje^ 
tiDwiedzfat  mq  tylku  z  IihIti  Lubomiri«kieffO  o  wzi^dn  Krakowa ,  o  amu- 
tn^m  iKHldflniw  się  wiijska  i  v  niedojścin  lei^aeyi  do  f't'8arza ,  prosząc^y  o  au- 
Imra.  Efi^  nfając  w  pom/>c  CMsarza  j  i%dzi  ^  te  Jedli  prawda ,  ii  Jan  Kazi- 
eniłifz,  zupełnie  zwMtpiwsfcy^  mjśłi  jMjwrotn  aaolccbał^  1o  9i<^»  i  konforen- 
tya  *  nim  na  ule  nh  iirssyda ;  a  wtedy  radjci  Marszalkowi  przy nsd miii ^j  o  to 
jii^  Htarać.  aby  Karol  (tUNtaw  weillug  prsiw  obrai-  mę  kazał,  wtarę  katolle- 
k^i  iirzyjął.  t  prawa  Ftai>ew  rlnehownyeh  i  Awieckiehj  a  prześle  wszyst- 
kim prawft  Kolcloia  zagwarantował,  a  Kozaków  1  Moskwę,  którzy  naród 
i  tnłię  Laeltłiw  clicą  wytł^^iłii',  r07-itfr<iniiL  Clioiy  pov'rrócj(J  z  Węgier  prędko 
nie  inn/t% —  lecz  jUsze  dn  HiNknpa  Chełmińskiego,  by  w  j^go  imienirt  tJglo- 
«ił    ;  na  to.  co  o|tół  wni^w  ^{fte/^^aiłftitó  e^  le^ibuś  tc- 

ftk""  ..lii  pofttanoHi.; 


18.  (Po  łacinie*}  Formularz  przysięgi,  którą  oby^ 
watele  Woje wudz twa  Poznańskiego  wykonywać  i  pod-^ 
piHywue  nmsieli  na  wierność  Karolowi  Gustawowi  i  na 
denuuoyacyę  stronników  Jana  KasciniiśrzłL  Wydany 
przez  Antoniego  Guntera  Weesemaua  Koinissarza  Wo- 
jennego Szwedzkiego  w  Wielkiój  Polsce.  M 

19,  (Po  łacinie,)  Formularz  skladanój  przysięgi 
przez  Sandomierzan,  podobny  do  tego,  według  kto* 
rego  Hetmani  z  wojskiem  w  Korczynie,  i  W(>jewódz- 
twa  Krakowskiego  ^złacht^i  przysięgali.  i 

(PorÓwoĄj  tn  powyiy  ad  \$j  f 

30.  (Po  łacinie,)  Skrypt  rekwizycyi  na  swoją  po- 
ti-zebę  pałacową  wydauy  przez  Benedykta  Oxeusztyr^ 
na  Gubernatora  Szwedzkiego  w  Warszawie  29  Listo- 
pada r,  1655  do  podglądacza  lub  rządzców  dóbr  Mi* 
chałowa,  którym  po  rozkazy  do  Warszawy  zjechać  na- 
kazuje, iiek wizyta  w  naturahach  i  pieniądzach  znacz 
ne,  pod  rygorem  exeknf;yi 

31 »  (Po  polsku.)  Szymonowi  Kaweckiemu  Rdt 
mistrzowi  i  Oboźnemu  Wojskowemu,  tudzież  Hiero- 
nimowi Morgoiiskienm  Porncznikowi,  Posłom  wypra- 
wionym do  Króla  Jana  Kazimierza,  inatrukcya  od  woj- 
ska koronnego  dana  snadź  w  pierwszych  dniach  Stycz- 
nia n  1656. 

(O^wiailczają,  H  wolą  nie  iyć,  ni^  pl&mą  zdrady  być  sinasanymi.  Nie- 
«£Csęi(lwe  loay  nprovr»dzlły  Króla  sa  graiłkę  ojczyzny;  eacKt^m  oni  s&wąt- 
piwssy,  pod  protekcyą  Szweda  poildali  bh^.  Teraz  atoH  slyszsic,  Sie  Krdl 
wracAf  wyai^łąją  Posłów  t  objaw ieoiem  aw*y  atatecKua^ci  i  z  prualj^  o  ara- 
nestyc  sa  bwĄJ  związek  ss  Szwedami.  Za  Króla  zdrowie  frolożyć  gotowi;, 
ale  proazą  o  aesekuracyc  tashig  swoicii  i  o  donatywc.) 

22,  (Po  polsku.)  Szwedzkiego  Generała  jazd) 
Roberta  Diighisa  Uniwersał  upominający  Senntorói 
i  szlachtę  polską,  aby  aię  konfederacyi  przeciw  Kró^ 
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łowi  Szwedzki ein  11  chronili.   Wydany  w  Łowiczu  S^^ 
Slyeznia  1656* 

(lTp«»iit3i,  14  Karola  Ou»t*w»  intencją  hjla  KozaJtów  i  Moskwę  poirro- 
mili  i  wymgcTwac  z  kraju,  a  na  a  tf^  pnie  sejm  zwoławszy,  spoi6b  rządów  kra- 
ju Ofegnłowa^.  Ale  niecierpliwi  tMinhiiLi  Siij,  iamiąr  staropolskii  wiarę  Kró- 
lowi SswedskieTntt.  UmlarkowiineTni  wico  słowy  wjernjeli  ciotki d  je«£CM 
«bprAteii  jsaehęca  do  wytrwattta,  i  upomina  ,  wakaii^j^c  ^iito  nie  o  co 
ittoeirtł  tylko  o  sulaclilę  gra  idzie,  którii  teml  ii^tukatni  nie- 
priyjaelelc  zgnbić  i  w  niwecz  obrócili:  itinjd1ili>  pogaAatwo 
ipro  w  a  (U  aj  ą  e,  I  c  U  ł  o  jn*  t  w  o  b  u  n  t  uj  ^  c.  **  Burzycielom  zaś  auro  wemi 
kirimi  grozi.) 

23.  (Po  polskn.)  Uniwersał  Jana  Kazinń^rza 
do  Województwa  Saudomirskiego,  Wydany  w  Łań- 
cucie 30  Stycznia  r.  1656. 

ni^iywa^  aby  się  sieiachta  do  dftwayeb  swych  RotiniiitraAw  t  Pułkowni- 
ków skupiała*  i  <Ua  poparcia  tycb  ruchów  cząstkę  wojaka  awego  poiśla, 
['(Ktiuinat  l>j  porznęli]  dawDe  aifrupuły^  które  Hpltę  o  s^u^^  przypr&włly . 
OnTpędceoiu  nieprzyjaciela  ma  ifobrą  oliicłiCł  I  tam  iię  wkrótce  do  nich 
cbiityć  obieci^e.) 

24-  (Po  polsku,)  Uniwersał  Komissarza  Wojen- 
nego Szwedzkiego  w  Krakowie,  któremu  g^eneralna 
administracya  dóbr  królewskich  powierzoną  została. 
4o  wszelki t^go  rodzaju  dzierżycieli  i  administratorów 
dóbr  królewski  eh.  Wydany  w  Krakowie  d,  1  Lute- 
r.  1656, 

fŹąda ,  aby  do  niegro  z  dowodami  r  kontraktami  ąj  echa  i  i ,  i  znieśli  się 
i  nim  w  przedmiotach  odnoBzących  sii^  do  dalszej  administracyi  dóbr  tychże,) 

2;^,  (Po  polsku.)  Od  Hetmana  Koronnego  z  Sani- 
bara  pod  dniem  4^^  Lutego  r,  1656  wydana  ordynacya 
da  Województwa  Sandomierskiego  względem  oblęże- 
7*amków  Ujazdu,  Hźy  i  ZawichoBta. 

\  Do  obl^letiia  kaide^o  z  tyełi  icamków  z  osobna  osobne  przeznaczone 
'  klene ,  wioAci  ^  Ekonomie  ^  Htarojstwa  i  Opactwa  ntOblti»z^i  okolicy,) 

26,  (Po  polsku.)  Pułkownika  Szwedzkiego  i  Kom- 
endanta w  Województwie  Sandomiei^skićm  Jana  von 
Uniwersał  do  szlaclity  Sandomierskiej  wydany 
w  2amku  Krzyźtopor  i^  Lutego  1656, 
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(Na4etxly,  Jako  pnewidywał  w  popnedoloh  aniwenataota,  s  nowotaj- 
mi  swymi  wodzami  Chorągwie  kwarciane,  i  Jak  Jedni  tak  drudzy  okazali 
Bwą  przewrotność ,  gwałcąc  szlachtę  i  za  karki  ich  biorąc ,  z  dotnn  w^- 
włócząc  i  do  bmita  przeciw  Królowi  Szwedzkiemu  ze  sobą  pociągając.  Te- 
raz uszli  za  Wisłę,  lecz  Jad  8w<y  zostawili,  a  strasząc  Kozakiem,  Tatarzy- 
nem  i  Tureiynem  odgraiają  się  w  tych  towarzystwie  z  Zawisła  wrócić , 
by  szlachtę  wraz  sobą  w  ostatnie  wtrącić  nieszczęście.  8trwoioną  przeto 
tóm  wszystkićm  szlachtę  bratersko  upomina,  by  się  ustraszyć  nie  dali, 
i  do  broni  nie  rwali ,  bezpiecznie  i  spokojnie  w  dobrach  swych  siedząc, 
i  pewnymi  będąc  prot^cyi  Króla  Szwedzkiego.) 

27.  (Po  polsku.)  Konfederacya  Województwa  San- 
domierskiego spisana  w  Opatowie  d.  7  Lutego  1656. 

(W  skutek  Uniwersału  Jana  Kazimierza ,  zprzysięgąją  się  w  obronie 
praw  i  korony  Jego,  uchwalając  pospolite  mszenie  na  wzór  podobnych  in- 
nych uchwał  kon federacyjnych.  Szlachcie  Jako  szlachcic,  ma  słuiyć  w  wy- 
prawie osobą  swciją ,  prócz  tego  zaś  z  majętności  swoich  na  kaide  pięć  ła- 
nów ma  stawić  jednego  konnego  łołnierza  i  t.  d.) 

28.  (Po  polsku.)  Alexandra  Koniecpolskiego  Cho- 
rążego Koronnego  i  Dymitra  Xięcia  Wisuiowieckiego 
list  do  Jana  Kazimićraa ;  pisany  ze  Stawłoki  1 1  Lu- 
tego r.  1656. 

(Dla  uratowania  ojczyzny  od  ostatniój  zguby,  po  wyjeździe  Króla  za 
granicę  i  po  pogromie  niemal  o  jednym  czasie  wojsk  pod  Wojniczem  i  pod 
Grodkiem,  przyjęli  protekcyą  Szwedzką.  Ijecz  tego  doczesnego  a^ednocze- 
nia  z  niepewnymi  przyjacioły,  nigdy  nie  przekładali  nad  zaprzysięioną 
Królowi  wiarę.  Skoro  tedy  wrócił ,  wnetie  i  oni  do  słnłby  wracają,  a  Bie- 
czyńskiego  Łowczego  Kaliskiego  do  Króla  wysyłają  ze  złołeniem  hoMu 
wiemotoi.) 

29.  (Po  polsku.)  Uniwersał  Pułkownika  Szwedz- 
kiego Jana  von  P]ssen  nakazujący,  aby  Starostwo 
i  miasto  Sędomirskie  dostarczyło  koni  i  pachołków 
pod  przeprawę  amunicyi  i  artyleryi.  Wydany  w  Krzysz- 
toporze  21  Lutego  r.  1656,  wraz  z  mandatem  do  Raj- 
ców Sędomirskich. 

30.  (Po  polsku.)  Uniwersał  Jana  Kazimierza  do 
szlachty  Sędomierskiój ,  aby  się  do  Marszałka  Lubo- 
mirskiego i  pod  jego  dowództwo  skupiali.  Wydany 
we  Lwowie  25  Lutego  r.  1656. 
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81.  (Po  polakn*)  Uniwersał  Marszałka  Lnbomir- 
[lego  do  szlachty  Sędumierskićj,  wydany  w  Łańcu- 
cie 29  Lutego  r.  1656. 

(Gtły  nieprzyjaciel  powrócU  z  Pryfl,  i  pif  r waza  %  mm  potyczka  rtła.  na- 
ntfth  niefórtunn;|  była,  a  ^zwed  teraz  pod  Zamoście  ni  atanął,  Król  zas  Jan 
Sjulmlerz  pod  Beł^em  wojj^ka  uwoje  knpif  przeto  wzywa  azlachł^i  aby 
mdtłeń  7  Mar?^  śbrojno  atawiła  Filę  pod  Leżj^nkiem,  fdx!e  £  os^Śeią  aa- 
ciągowego  wajaka  na  przybycie  SęclomierskiiU  słaslacbty  i  mnych  powiatów 
Rniklell  I  Podgórskich  cssekai^  bł^ddo »  by  raitem  do  Kt6\b  poeiągnęH  j 

32.  (Po  polsku,)  Uniwersał  Marszałka  Lubotnir* 
akiego  do  wszystkich  po  tśj  i  tamtej  stronie  Wisły 
i  Sanu  włości  obywatelu  w,  ddbr  bądź  królewskich , 
bądź  duchownych,  bądź  szlacheckich  poddanych ,  któ- 
rym ich  wzywa,  aby  pod  Pana  Sebastyana  Porado- 
ffsldego,  tam,  gd^ie  on  naznaczy  miejsce,  podług 
moiaości  zbrój  no  jak  najprędzćj  skupi  H  się  ^  chodby 
im  tego  panowie  włanni  zakazywać!  mieli-  Wydany 
w  obozie  pod  Kańczugą  32  Marca  1656. 

l1>o[toai  prKyti^m^  li  tli eprzyjaclel  przeciw  aiłom  naszyin  pod  Zamość 
\  pode  Lwftw  nawet  na  samego  Króla  JMości  naatąpił ,  lecz  szczęśliwie 
odparty  ^^  Jaroirfaw  zemlmąi^  się  mrtiial.) 

33.  (Po  polsku,)  Dwa  uniwersały  Pawła  WUrtza 
Gaberuatora  w  Krakowie  30«^  Lipca  i  11 8^  Sierpnia 
r.  1656  wydane,  z  których  pierwszy  nakazuje  wsa&el- 
kiego  rodj^aju  possessorom,  dzierżawcom  i  admioisti^a- 
taroiu  dubr,  aby  do  Krakowa  zjechawszy,  ułożyli 
między  sobą  stacye  na  wojskowe  potizeby  w  zbożu 
i  pieniądzach; —  drugi  zaś  nakazuje,  aby  niezwłocz- 
nie złożyli  kontrybucyi  po  sześć  Talarów  od  każde- 
go łanu. 

34.  (Po  pobku,)  List  Jana  Wyhowskiego  Het- 
OMllA  Zaporowskiego  do  Stanisława  Kazimierza  Bie- 
aitwgkiego  Kasztelana  Wołyńskiego   pisań j   w  labo- 

m  nad  Pokooierzam  (?)  d,  30  Maja  1658. 
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(Pngrtite  eodrina  podania  sobie  rąk,  gdy  wielu  etan^jFeii  tUmia  ń^ 
do  Króla.  Posóła  więc  Pana  Teterę  i  władsą  i  pełną  moeą  do  traktowa* 
nia  o  wuystki^m.  Ma  jednak  Rasstelan  to  wyrobić,  aby  Hetman  ■Motai- 
rowany  i  apewniony  od  obctJgaKróleBtwai8eaator6w,bespieoanieiioiad^ 
na  łaskę  ich  spośoić.  Prsy  waby  północnego  moearstwa  będą  Jni  nadare- 
mne: ten  Jednak  kładsie  wamnek,  ił  Jego  iądaniom  zadosyć  neiynioae 
będzie  se  strony  polski^.) 

Prócz  tych  szczegółów  zawarte  są  w  rękopiśmie 
już  tylko  drobnićjszćj  wagi  rzeczy,  jako  to:  Ordyna- 
cya  akcyz  postanowiona  przez  Szwedów  w  Krakowie 
bez  daty  (po  łacinie); —  Paszkwile  przeciw  Januszo- 
wi Radziwiłłowi  Hetmanowi  W.  X.  L.  w  języku  ła- 
cińskim; —  Relatio  de  quinque  regibus  Sueciae  et  sex- 
to  rege  moderno;  —  ti'zy  prognostyki;  —  Epigram- 
ma  na  nawrócenie  Krystyny  Królowćj  Szwedzkiój , 
(po  łacinie  i  po  polsku); —  Napis  na  grobie  złotej 
wolności  polskićj  (po  polsku). 

Tym  sposobem,  przynajmniej  w  ścisłćm  stresz- 
czeniu pozna  czytelnik  owe  szczegóły  znajdujące  się 
w  księdze  Michałowskiego,  których  cała  osnowa  po- 
daną tu  w  druku  byd  nie  mogła. 

.Ogarniając  pamięcią  wszystkie  w  naszćj  księdze 
zawarte  mateiyały,  uczony  czjrtelnik,  który  je  poró- 
wna z  opowieścią  dziejów  podaną  w  Kochowskiego 
Ktimakterze  pierwszym,  uderzonym  niezawodnie  bę- 
dzie tćm  spostrzeżeniem,  iźKocHowsKi  widocznie  z  tych 
samych  właśnie  materyałów  korzystał  w  swćm  dzie- 
le. Niektóre  z  nich  wcielił  w  swe  księgi  całkiem,  lub 
w  skróceniu:  o  innych  istnieniu  wzmiankował  wyra- 
źnie, choć  ich  nie  przytoczył  dosłownie.  Pi-zypuścic- 
by  więc  niemal  można,  iż  rzeczony  autor  pisząc  dzie- 
je owych  czasów,  właśnie  z  Michałowskiego  arcłii-^ 
wu  ziiaczną  ozęśd  9wych  wiadomości  czerpał. 
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Do  powyższego  sprawozdania  o  pochodzeniu  ni^ 
oiejszćj  książki  i  o  sposobie  jćj  wygotowania,  po  na- 
leiąo^  się  czytelnikowi  krótkićm  wskazania   przed- 
roiołów  najgodniejszych  jego   uwagi,   nic  już   dodad 
nie  pozostaje. —  Od  własnych  moich  uwag  nad  całą  hi- 
storyczną treścią  tego  peryodutćm  bezpieczniej  wstrzy- 
mać się  mogę,  iż  bywają  czasy,  w  których  głos  przod- 
ków z  poza  omsz^ych  grobów,  przez  podobne  dzie- 
jowe upominki,  jakby  wprost  z  ust  ich  dobywający 
się,  sam  jeden  tylko,  jeszcze  przemawiać  może  sku- 
tecznie do  teraźniejszości.  Jest  to  głos  ponury  i  gro- 
źny;... lecz  może  przejśd  aż  do  szpiku  sumnienia  po- 
tomków; bo   daje  świadectwo  prawdzie   przykładem 
właanego  niegdyś  życia,  a  świadectwo  bezstronności , 
jdmnym  już  dziś  szkieletem  praojca. 


Antoni  Zygmunt  Helcel. 


SPIS    PRZEDMIOTÓW. 


iStr. 

n^fcsy  z  roku  1647  f  1(V4N. 

L  Lkt  Mikołaja  Potockiego  Kasatę  lana   Krak.  i  tfstia&na  W*  Kor. 

do  Erńlii  Whidy  sława   I  \\  z  Baru  i  Li  stop,     l(>47 t. 

t  Lial  tegoiś  Heliuaua  do  X(ł££L  Lesżczyńakief  o  Podkanctar^ego 

Kor.  w  Gradniii    1647 .     .     ,       3. 

3.  B«gostr  krsj^d  Kosackl^h  od   Chmielnickiego  Królowi  Włady- 

ilftwowi  rv.  pmeiłanT  ........,.,..,       4* 

I  Mikołaj  Potocki  Hutraan  W,  K,   do  Kr  Władysława  IV.   (O  |io- 

eiąlluu^b  baotii  Kozaekie^^o),  ^nadi  na  pociiątkij  r  \%4%  .  .  .  %, 
^*  BettmieDny  do  nk-wiadonieg^o^  t  C^orkas  2  Kwietnia  IMH  .  ,  g. 
1  ŁokaaK  Matkowski  Sę^izia   Podolski   do  niewiadomego,  t  Barn 

3  Kwietnia  i6i8  ..,,,....,..,,..  10. 
7.  Ojii«  egoaa  Króla   WŁadf sława  IV.  w  Merticsn,  około  20  Maja 

16^^   rokn     .     .     .     .' ,.,,,.     10. 

1^  Pneoidwa  jednego  z  Kosakdw  do  wot8k»  Za|H>roiklego,  kiedy 
TAtarowio  do  Dniestr  a  ściiigal!,  a  do  KoJsak<>w   wtględetn  po^ 

iłoey  pr^yałaU , 16. 

^^  WiadODiońci  x  Ukrainy  niewiadomego  sródła.  Podhorce  21  Maja 

ms *   17. 

ł'J^  Kfiys^tof  Rąjeckl  (aitiga)  do  Krzysztofa  Lubomirskiego  Starosty 
a«Ddo«lriego.  PoloDńe  28  Maia  164B  .     .     .    . 17. 

H-  Relacya  o  pogro mieniu  Hetmauów  pod  JĆorsuniem,  26  Maja 
IS48     V 20, 

ii  Lkt  Pana  Cet*niegi>  Podi^roŚciego  £  BiaM}  Cerkwi.  Biała  Cer- 
kiew 26  Maja  i  B  Czerwca   1648 *    *    .    .     25. 

^^*  Wo^clocli  Miaskowiki  Podkomorzy  Lwowski  do  Biskupa  Krak. 
JM.  Xdwi  Oembiddego,  ze  Lwowa  28  Maja  164B 3d. 

H.  AdamKtii^l  Wojewoda  Bracłnwiki  do  JM.  XGiaPrymaia,31  Ha^ 
Ja  11*48      . n. 

^k  Uobdan  Cti(iiielniekt  do  Pana  L^zornego.  KorsnA  około  1  Czer- 
wca 16419  ...... 31. 

16.  Syndyk  Lwowaki  do  jednego  śs  Dworskich,  ^e  Lwowa  4  Daerwca 
mń aSt 
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Str. 

17.  Żółkiewski  do  Ossolińskiego  Kanclerza  W.   K.  ze  Lwowa  8 
Czerwca  1648 34. 

18.  Jan  Uliński  i  Stanisław  Jaskólski  (sładzy  Mikołaja  Potockiego 
Hetmana  W.  K.Mo  Xdza  Leszczyńskiego  Podkanclerzego.  Bar 

9  Czerwca  1648 36. 

10.  Islan  Gerol  Han  Tatarów  Krymskich  do  Władysława  lY.  Króla 

(Jut  natedy  zmarłego).  19  Czerwca  1648    ........     40. 

20.  Chmielnicki  do  Xcia  Dominika  na  Ostrogo  i  Zasławin  WdySan- 
domirskiego,  z  BiiU^  Cerkwi  12  Czerwca   1648 42. 

21.  Tenie  do  Króla  Władysława  IV  z  Biał^  Cerkwi  12  Czer.  1648.    44. 

22.  Adam  Kisiel    Wda  Bracławski  do  Chmielnickiego,  12  Czerwca 
1648 46. 

23.  Chmielnicki  do  Kisiela  Wojewody  i  Ceduła  do  Listu  tegoł,  13 
Czerwca  1648 49. 

24.  Wojewoda  Kisiel  do  Xcia  Prymasa,  16  Czerwca  1648  ....    50. 
26.  Mikołaj  Ostroróg  Podczaszy  Kor.  do  Ossolińskiego  W.  Kanclerza 

Kor.  17  Czerwca    1648 51. 

26.  Andrz^  Szołdrski  Biskup  Pozn.  do  Xcia  Prymasa  (o  s^idsie  Po- 
znańskim), około  17  Czerwca  1648 52. 

27.  Wojewoda  Kisiel  do  Xcia  Jeremiasza  Wiśniowieckiego,  z  Husz- 
czy około  tegoi  czasu 54. 

28.  Xcia  Jeremiasza  Wiśnioydeckiego  odpowiedź  Wdzie  Kisielowi, 

z  obozu  pod  Horoczkami  21  Czerwca  1648 55. 

29.  Lubomirski  Wda  Krak.  do  Szlachty  Sąjmik  Proszowski  składąją- 

c«y,  z  Wiśnicza  24  Czerwca  1648 56. 

30.  Arcybiskup  Gnieżń.  X.  Prymas  Łubieński  do  Janusza  Tyszkie- 
wicza Wdy  Kyowsk.  Warszawa  24  Czerwca  1648 62. 

31.  Postanowienie  Sc^jmiku  Szredzkiego  przed  Sc^jmem  konwokacyj- 
nym,  wraz  %  instrokcyą,  25  Czerwca  1648 63. 

32.  Kisiel  Wda  Bracławski  do  Xcia  Prymasa.  Huszcza  30  Czerwca 

1648 65. 

33.  Xdz  Prymas  Arcyb.  Oniełn.  Łubieński  do  W.  Wezyra  Tureckie- 
go. Warszawa  1  Lipca  1648 69. 

34.  Tenże  do  Posłów  Francuzkich  Brigi  i  Arpagio.  Warszawa  2  Lip- 
ca 1648    70. 

35.  Senatu  odpowiedi  na  list  Islan  Oerąja  Hana  Krsrmskiego.  War- 
szawa 2  Lipca  1648 71. 

36.  X.  Prymas  do  Hosp.  Wołoskiego.  Warszawa  3  Lipca  1648    .    .     71. 

37.  Wyimek  z  listu  od  Łukasza  Miaskowskiego  Sędziego  Podolskie- 
go, z  Kamieńca  3  Lipca  1648 72. 

38.  Fanctum  z  listu  pewnego  Obywatela  z  Lubelskiego,   7  Lipca 
1648 73. 

39.  Kozacy  u  dała  ś.  p.  Króla  Władysława  lY.  7  Lipca  1648  .    .    .    73. 

40.  Punkta  instrukcyi  Kozaków  Zaporoskich,  9  Lipca  1648     ...     74. 
Ili9trokc7a  kpmpletniajsza  tycbie 75, 


I 
I 


41. 

42. 
Ci 
14. 
4^ 

47. 

m, 

50. 
51 

[54< 
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Str. 
Hara^ft  tt  Prymasa  t  Ben  storo  w  względem  o6po^\Mt\  Połlańcoin 
VV<>j^kii  Zji[>oroskieg(K  War^iinwa  9  I^IpcJi  ld4^i  ,.♦.,.     77. 
T4»t  Bójardw   Duninyeh    Monkiewskich   flo  PP>  flenalor^w  Fol- 

iklcK?  '  17  Llfłoa  1648    . 78. 

Patriarcha   Mo^lewikf   Józef  do  ŚenatnMw  Polakloh  podejuin 

konwokwoyj,  7  17  Lipoii  1648 82. 

Reakiypl   i>d   ^cjuMi    Rpltt^)   do  K  a  ssaków.    Warszawa  2^  LI  pen 

1648 ,     .     . «5. 

Jer^y  UsioliMki  Kanclerz  W.  Kur.  do  KoeakóWp  Warazaw^  22 

Lfpea  I64i ,     ,     .     «e. 

KraywonoJł  Pnłkownfk  Kojsackl  do  Xcla  Dominika  Oitf«iffiko-£a^ 
łlawitkiego  Wdy  Pandoro.  23  Lijjoa  1648     ..,...,,     88. 
Dominik   Xte  OsfrofHki   i  Za^lawukl    Wda  Sandom  do  Stanów 

Rplt*4)  —  8epł>t«wk3  2i;  Lipca  164  B .    .     .     ,     H%. 

Akt  Inkwissycyi  jcik6w  Kozackicb  dopełniany   praez  Sąd  Kaptii^ 

rowy  Halicki,  Holio^  2^  Lipca   1648 .    .    yL 

Zeznania  trs^^eti   (Cozak/iw  z  putku   Kr^ywonoaa  ztapanyeh  pod 
Przyłaką,  2y  L?nfa  t648.     ..,,.,......    W4. 

TreAć  5?  lititiL  Xr,i3  DnmhilkaOiłtrog^akoZaaławakiego  Wdyi^and, 

c  Ko  jakach  K  wojska  f%yB'£łyeh.  29  Lipca  1648     ,     ,     *    «     ,         95. 

Chmif  Imeki  di>  X^i!i  Dominiku  Wily  HandomirftkfógOt  Pawłocza 

m  Lipca  J64S ,     .     .     96. 

Daroiuik  X%e  Oatropko-Za«ilmv»ki  Wda  Haudoiu.  doXcia.Arcyb. 

PryniBiaa,  z  pod  Krtipcalło  Lipca  1618 97. 

JanuaM  Tyszkiewicz   Wiła   Kijowski,  Jeretn,  Xżc  Wińiitowiecki 
WiUł  Kaaki,  Samuel  Laitzcz  8tra»nik  Kon,  Samu**l  Osińiki  OI>o* 
4uy   W,  X,  L-j  Krzysztof  T> HKktewit:?.  Pyda^dek  Bradawaki^-- 
do  8efiata,  z  ol>ozn  pod  Kol  czy  nem  l-to  Lipca  1648     .     .     .     .     .     98. 
tiya ryiiaz  Konwokacyi  Wjtnissawskiiy    podczn?t   bezkrólewia  od 
d.  16  Lipc»  do  1  f^ierpain  i64H  udprawląjjjc^j  ali]      .     .     ^     *     .101. 
poczęcie,  posiedzenie  tszc.  Warszawa  16  Lipca  1648    .     .     .     *   101. 
Ifowu  Harbicwfiki<!gi>  8tar.  (iraijowieckij^gti,  po  wyborze  nowe* 
)     fgo  Mar^sfilka  I^by  Poa.  Bogusława  Leszczyńakiego  Gen.  Btar. 

Wielkoi>ołskiego.  Warszawa  16  Lipca  16 18. t02, 

ied^nia  2go  Isby  Posłów  i  Senatu  w  denacie  reJacya.  War- 

ssawa  17  Lipea  t64§    .    .    .    , 104. 

cya  X.  Areyb.  Onieilń.  Prymasa,  z  17  Lipca  1648,     .     ,  Hł5, 
[owa  kondolencyjna  Bogusława  I^HizczyiJSkiegoMatii^Lalkalzby 
Poaelakii^J  do  Krórewics^^Jw,  braci  ^  p  Władysława  IV.  War- 
asawa  17  Lipca  i64H    ,**..........    .  108. 

Posiedzę ttj a  3 go  w  Izbie  Posłów  1  Senacie  rclaeya,  18  Lip.  1648.  1 10. 

Kicdzicla,  19  Lipca  1648, .,..,,.,   112, 

Posiedienle  4ie,  30  Lipca  1648 11^« 

Yotum  JM.   Pana   Kaznaowaklef o   Marszałka  Nadw»  Kor.  aa 
Konwokacyi  20  Lipca  1648  . US^ 
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Str. 

Pouedseaie  5te,  21  Lipca  1648 120. 

Posiedzenie  6te,  22  Lipca  1648 121. 

PosiedzeDie  7»e,  23  Lipca  1648 122. 

Propozycja  Elektora  Brandeb.  Stanom  BelgUskira  nczyniona, 
odnośnie  do  potrzeb  Polski,  23  Lipca  1648 124. 

Posiedzenie  8me,  24  Lipca  1648 126. 

Posiedzenie  9tc,  27  Lipca  1648 128. 

Posiedzenie  lOte,  28  Lipca  1648 132. 

Ponktacya  pwinn^  od  Xcia  Kurlandzkiego  pomocy  wojskowi 
przeciw  Kozakom  i  Tatarom,  28  Lipca  1648    ....  .134. 

Mowa  Posła  J^rancuzk.  Hr.  Ludw.  d'Arpą|on,  który  wraz  z  Hra- 
bią Brigi  posłował,  28  Lipca  1648 .     .     .  135. 

Odpowiedź  Kazanowskiego  Marszałka  Nadw.  Kor.  na  tą  mowę, 
po  włoska  poflana,  28  Lipca  1648 137. 

Posiedzenie  lite,  29  Lipca  1648 137. 

Posiedzenie  12te,  30  Lipca  1648    .     .    .     ; 138. 

Posiedzenie  13te,  31  Lipca  1648 140. 

Posiedzenie  14te,  1  Sierpnia  1648 141. 

55.  Samuel  Osiński  Oboźuy   W.  X.  L.  do  Kanclerza  Kor.  z  obozu 
mila  od  Lachowice,  1  Sierpnia  1648 145. 

56.  Kisiel  Wda  Bracławski  do  Kanclerza  Kor.  Kówne  2  Sierpnia 
16481 149. 

57.  Łukasza  Miaskowskiego  Sędziego  Podolskiego  ceduła,  z  Ka- 
mieńca 9  Sierpnia  1648    150. 

58.  Kisiel  Wda  Bracławski  do  Kanclerza  Kor.  z  Chorłupia  9  Sier- 
pnia 1648  151. 

59.  Jerem.  Xie  Wiśniowiecki  Wda  l^ski  do  Ostroroga  Podczaszego 
Kor.  Zbarai  12  Sierpnia  1648 154. 

CO.  Jćrzy  Szomel  Administrator  Zamojski  do  Jćrzego  Grabowskiego. 

Zamość  13  Sierpnia  1648 155. 

61.  Adam  Mieliyński  do Zabłockiego  Górka  targowa  18  Sierpnia 

1648 156. 

62.  Bąjestr  miast  pobranych  przez  Kozaków,  okazany  na  Sessyi  Se- 
natorów w  Warszawie  22  Sierpnia  1648 158. 

6ii,  Kisiel  Wda  Bracł.  do  Kanclerza  W.  Kor.,  z  obozu  Komissarskie- 
go  z  Nadhorynia  22  Sierpnia  1648 159. 

64.  Komissarze  Wojskowi  do   Wdy  Kisiela,  z  obozu  27  Sierpnia 
1648 160. 

65.  Kisiel  Wda  i  inni  Komissarze  traktafiowi  do  Senatorów.  Kamień 

27  Sierpnia  1648 161. 

66.  Kisiel  Wda  do  Chmielnickiego.  Kamień  27  Sierpnia  1648  .     .     .164. 

67.  Chmielnicki  do  Kisiela  i  innych  Komissarzów  paruf,  od  Koma- 
nowców  (?)  28  Sierpnia  1648 166. 

68.  Chmielnicki  do  Kisiela  i  innych  Komissarzów  traktatowych,  od 
Komanowców  (?)  29  Sierpnia  1648 167. 


XKXI 


Sit. 
Efiffflu  Wdy  o4łi»owiedA  ifo  Komiuftim^Aw  Wnlftkowyeti.  okałt^  2^ 

Sierpnia    1648     ,,...... 169. 

TU.  Dy&ryrritz  z  pacŁiuiti]  Kisitila  i  juiiyuli  KuuitsitiŁr^rłMf  ttukUtowycli 

ilii  Chmit^Iiiicikieiro  urtąjąryołi  ftię*  «  30  8iei*p.  1(J48    .     .     ,     .     ,170 

71.  J^resn.  £ie  Wjńniowieeki   tło  Xcia  Arcybisknpji  PryTuasa*  Cżoł- 
hai^fiki    KainJeiK^0  8mrimia  164y  .     ..,...,,..  174. 

72.  SoLi^ski  (Msłr4?k>    do  K<iaKteLiTiow^j    KinkpwAkjej  (MaIM  iwi^j). 
risołlisimki  Kaniił^u  Hi  Sfprpnln   ł64H     ....,.,,         176. 

7;i»  KJ9iel  Wda  BracląK'<^ki  do  Xcm  Prymusa,  5  lull  od  Konutaiilyno* 

wn,  31  glentnui  1648 ,...,.,..,   177. 

74.  Mlfcotąl   KrosnowHkl   AreylilAktip  Lwowski  do  StftnifltowA  Zt* 
*       dorskiego  UielnJka  Kor  Lwów  I  Wrsteńnia   1648     ,     ,     .     .     .177. 
T$.  KnKy«xtof  ChodklewiOE   Wda   WileiUki  do  KauclersA.  Z  WiLna 

2  Wr/.*^Hrtia  ltót8 ..,...**..    17tl, 

7ti    X   OckMiliki,    Dominikanir),  c#  duiiiói!)  ?.  obozu  «  pod  C^ołtiau- 

skirgo  Kamlt^uła  2  Września  (B4t^ 17^. 

77.  Mikułaf  O^trunig  FodoK,  Kor*  do  Kdza  rodkoiielcr^ago  Kor.  Le- 

jłnesyńFłkipgo,  Huszykowcst*  3  WrsEPHjjm  ti^JS    .     ,     .     ♦     .     ,     .181. 
18.  DzUfrnław  Bittgijcki  stolnik  Lnbelski  do  Pana  NIóEabttowDkjf^go 

i>)tA.  CzołLańakl  K^mieiŁ  h  Wra&eśuU     ,,*,*,,,.   IS2. 
79.  Eisicl   i  inni  Korniiisarze  tniktnlowi  do  Xc  i  a  Prymaaa  I  Stsnaw. 

Cl^mlliiiAikf  Kauiień  13  Wr^f^ónm  164!^ ,     ...    184. 

m.  Dajyusz  o  bo  ko  wy  od  Igo  do  13go  Wrs^d.  1044.  14  WrK^ś.  lt}4B    I8li. 

81,  Kisiel  Wdsi  Bracłuwiki  do  Xt!la  Prymasa,  %  oboKU  ssa  Ri>[tjitiii]- 
fynownu  ir>  Września  164B,     ,....♦.*,...   19^. 

82.  Bexiitricnny  (moKe  Al  ex.    Zaleiki  Keferend.  KorJ  do  KrdJewicKa 
Karola.  Lwów  IH  Wreeńnia  lii4ł* *     .  1ił3. 

h3.  PcrLiWj^ki  Czernik  0.er«ki  do  Ka^anowakiHgo  MariiaJka  Nafiw. 

Kor  E  pod  Konstantynowa   1 1$  Września   lfi48 194. 

2^L  Mikoli^  Ostroróg   PodcsaASiy   Kur.  do  Xdia  J^odkanelerscęgi),  18 

Wneiiiia  IMS ,     ,    ,     .     .  J9d. 

►  85.  WUdomoiei    7,  obozti.   IH  Września  164B     . 198, 

tW.  Li»t  jt  obożH  «a  KoD»tJJUtynowem,  19  Września  164B    ,     »    ,     .19^* 
^  ti7>  Wyinikl  z  IJł^tii  .lei^zi^go  ^zomela  do  liezydeuta  JMP.  Zamojskie 

go  fCiral>ótvski(^gD?).  Zamofłł"  *22  WrzeŚDta  164?*.     ♦     .     .     *     .199 
f  ^    Pinikta  se  Halu  JMXd^a  And.  8i(ołdrskic^c)  Bmk.  Fa«ii.  do  pewn^- 

go  Frałatm.  Warsjcawa  23  Wnseliiia  164H  ...*...        199 
i9«  Liat  Kis  Lwgwi  bczimieimie  dononzący  koinnn  O  kl^ca  Pila  wi  cie- 
kli*;. Lwuw  -29  Wm^Anhł  104^  *     ,     , 200. 

Kiftirl  Wdn    BracJawiikl  do  X{'ifi  Prjmaaa  i  Stanów  o  klęac^^  FI- 
lawiefklej.  L^ebanie  *i9  Wrześniu  1^46    ..*..,.».  003- 
IHikol^  UAtroTÓg   Pod<sxABi(y  Kor*  do  Xd3Ui  Fodk&iK^kriegu  Kor. 

LwAirai  Wr«flńirto  IMS .     .     .  208. 

Wojeim^b    Miaakowaki    Fodkom^    Lwowski    do   Krxyifttaf^  Ko- 
tiłoepo1i>kit3go  Wdy  BełzkiKigo,  2  PioMzioniika  lt^48 2a9« 


93.  Łukasz   Mlaskowiki   S^disia   FodolBkf  ^o  W^c.  Mlaskowaklego  I 

Po4kom  LwDWik.  Kamteoiec  27  PaM±.  164S.     .     ^     *     ,    .     .  21QJ 

94fi,  KrólewIcKÓw  wzigemua   do  siebie   ktrreapotidenc^a  względem  I 

kandydatury,  Nieporęt?  Jabionna  6  i  7  Liat.  1048 312.1 

Kot»ia  Itatu   Króla  JMei  Sarwedskiego   Kazimierza  do   Krńlewi-  I 

cm  JMci  Karola  pisanego,  z  dnia  6  Listop.  1648  .....  813*1 

ReaponB  od  ICrdlewic»a  JMd  Karola  .     ,....,*,.  SISJ 

94'a  Chmielnicki  do  Staudw  RpIt^J,  U  IJatopada  1648  ,     *     .    ,     .  213.1 

95,  Tnatrukcya  na  t^ąjniiki  przed  Bt^meui  Koroaat^yjiiym.  Wartka wa  | 
eGnidoial64R .  tllJ 

96.  Jan  Kazimiera  KrAl   obranjt  do  Ctamielnlokiego.  WarMcawa  21  I 
Grudnia  1648.     .     , .217.1 

97*  Dyai-joaa  Se^mii  ©lekcyjaegi*  w  r.  1648  d.  6  Paid^ieraika  pocaę-  I 

CeffO  a  d.  25  Litłtopada  akoilczune^o   ...     ^     ..,.,,  219. 

Posiedzenie  Isze,  ti  FaAdziemtka  1648    « .319. 

Przemowa   Bogii&ława   Leszczy ńiikie^o   Gen.  Wielkop.  ^ny  o- 

twarciii  soJrau  miana  15  Pu^.d^ieraika  I04ł!i   . 2St^ 

Posiedzenie  ■2gie,  7  Paidziernika  1648 *i24. 

PDftiedzefire  Scie,  8  Paidziernika   1648    . 226.1 

Paal«dKeuie  4te,  9  PaKda:iemlka   1648 22M 

Posiedzenie  5te,  16  Października  1648 230.1 

Adama  Ktsieia   Wdy  Bracia wakiego  przemowy  w  dniami  O  Pai- 
dziernika 1(348  r,  powiedsianśj  skrócenie     .....,,  t3T. 

Niedziela,  11  PaM^iemika  ltj48 239.' 

Poaiedzenieate,  1-2  Paidziernika  lfi48    ........     .239, 

Posiedzenie  7inet  13  Paj^.dziernika  1^43 240. 

Poaiedzenie  Sme,  14  Października  UAS  .,..,....  242. 

Posiedzenie  9U\  15  PaMzieraika  1648    .     ,     . 346. 

Adama  Kisi ei a  Wdy  Bracławskiego  zdaafe  o  elekcyi,  w  Senacie 

d.  15  Pa?:dzieni)ka  1648  powiedziane  * 249. 

Posiedzenie  lOte,  16  Października  IG48 260. 

Posiedzenie  lite,  17  Paidziernika  1648 2S3.| 

Niedziela,  18  Paidziernika  1648    . 25li. 

Posiedzenie  l/ite,  19  Października  1648 *  259. 

PosiedŁenie  13łe,  20  Października  1648 .     ♦  264. 

Ppsiedzenio  Ute,  21  Października  1648 266. 

Posiedzenie  16te,  22  Paźd?£icniika  1648 267. 

l^łtiedaonie  16te,  23  Pażdzieraika  164H.     ,    * S68. 

Posledzotiio  17te,  24  PatdKiernfka  164?ł .269,1 

Niedżieta,  25  Pażitziemika  1048    ,    ,    .    * 27  ul 

Posiedzenie  I8te,  26  Października  1648  ..*......  2T  U 

Posiedzenie  I9te,  27  Pa*d?.iemika  164N  ..,*.....  275,  J 

Święto  Szymona  i  Judy,  wolne  od  seasyi,  28  Paźdi.  1648  .    .     .  278. 

Posiedzenie  20te,  29  Października  1648 278. 

Posiedzenie  tlsse.  30  Paidziernika  1648 .    .  279.J 


Jcxxnr 


Str. 

List  wierssytetoy  od  Ktj^tfm  Królowej  Szwedstki^j  do  Htanów 
Eplti^  Fq  Li  ki  ej,  prselo^^ony  Stauotn  d.  HO  Pai^dzierEtika  lb48 
przess    posili   Kanteratrdm      .    ^    .    ,     , 2S1, 

Pi  o  parie  Jana  K^tinm  nea  Króla  Ss^wedzkiego  &  Krdlewieia 
Polskiego^  pnipoiawiająct^  przymioty  ł  korjeyHcł     «     .     .     .     .  282. 

Kopia  \\»tn  w  Łi*J  myili  pi^^anego  pr^es  konfidenta     ,     .    .     .     .  SH4. 

NiedKiela,  1  Listopada  I64H,  świyto  WW.  Śwriętych  ,  ,  .  *  287* 
lied^enie  22^ le,  3  Ltstopadfi  1648  ..<..»«.«,  287. 
iledxenie  aSck,  3  LUtopada  1648 .     ,  289. 

Perora  Zaręby  Bmknpu  K^owtłktogo  1  Cseeruiecbowaklo^o  vr  po- 
selstwie do  Stanów  od  Królewicza  Karola  Ferdynanda,  3  Li* 
itopada  1648  ,..,..........,.,  290. 

Poaied7,enie  24te,  4  Liatopada  164» 29^. 

Posiedzenie  25te,  5  Listopada  164^    ,.,.,.-.*,  39d. 

Iowa  Jana  de  Torres  Legata  Papieskiego,  5  List.  1648    .    ,     ,297^ 
^Howa  t^Terbeka  Poala   Elektora  Brand eliurak lego  jako  Xięola 
Fmskiego,  6  Listopada  1648 .     ,  SOL 

Posiedzenie  27ine,  7  Listopada  1643  .    ,     .     . 30!, 

NitHlAiela^  H  Listopada  164B .  SOd. 

Posiedzenie  28aie,  9  Liiłlopada  1643 .     .305. 

PoaiadacnieSatep  10  Listopada  164S 309. 

Podedzetiie  30ta,  12  Listopada  1648  ,........,  310, 

^Posiedzenie  Btsse,  13  Listopada  1649 315. 

iowa  Posła  Cesarskiego,  Margrabiego  do  Orana,   13  List.   I64S  3tT. 

Poiriiedaenió32gie,  14  Listopada  I B48 322. 

Gratmminu  lyigMentiiuft  vji  reŁitfione,  tak  trybunalskie  Jako  i 
£  inssycU  mtar,  1 1   Listopada  164m S25> 

f7ratTa#j»W  Kwangielikó w  w  miastach  JKMcI 327. 

Eserbitancye,  ^^ce^ata  i  gramminai  k(óre  Katolicy  w  sarat^m 
Wilnie  od  beretyków  popieśli.  II  Listopada  1648    ,     .    *     *  334. 

Punkta  JJiitłfidcniiiiin  in  religione  podane  na  elokcyi  14  Li- 
stopada 1648  .     .     . ; 336. 

Medtslela,  15  Liaiopada  164@     .....,.«.    r    .    .  33S. 

Poi)edzenle33ciei  16  Listopada  1648. 338. 

^Po«ied»enle34te,  17  Listopada  1648  .    .....*..     .340* 

^PosiedKame  35te,  18  Listopada  1648  ,.     * 343. 

PoBJedieiiłe  36te,  19  Listopada  1648  >     . 345. 

Posied Kenie  37 me,  20  Listopada  1648    .»,..«*<■  347. 

PoiiedŁenie  aSmc,  21  Listopada  IG48 .     .349, 

Mowa  dsiękr^ynaa  Bogusława  Leazcżyńakiego  Generała  Wiel- 
kopolskiego, imienietu  KnVla~.  21  Listopada  1648»     *     ,     .     .  349. 

PoaiedaEeme  39te.  (w  Niedzielę),  22  Listopada  1648.         .     .     .352^ 

PosiedsErnie  40te,  *i3  Listopada  1648  .*..**.*    ^  354. 

Peeledaeulo  41sze,  (Seoatn  samego),  24  Listopada  1648     ..     .  359. 

PttiledKeiile  42gie  ostatnie  (Senatu  sumogoj,  25  Listop.  1648.     .  359, 

C 


XXXIV 

Str. 
98.  Lachrimae  afjlictae  Hungariae,   (Paszkwil  pneciw  zmarłemu 
Rakocemo).  25  Listopada  1648 360. 

Rzefxy  z  roku  1649. 


99.  Wojciech  BieczyAski  do  Łukasza  Miaskowskiogo  S^ł.  Podolsk. 

z  Konstantynopola  30  Stycznia  1649 362 — 

100.  List  Wojciecha  Miaskowskiego  do  niewiadomefiro,  z  Nowosió- 
łek 1  Lutego  1649 364 — 

101.  Punkta  snppliki  Wojska  Zaporowskiego  do  Króla.  Pereasław, 
Luty  (?)   1649 366. 

102.  Punkta  przez  Komissarzów  traktatowych  Polskich  zjedn^  a 
Chmielnickim  z  drugiej  strony  umówione.  Pereasław,  w  Lutym 

1649 367 — 

103.  Dyaryusz  podróży  do  Pereasławia  i  traktowania  tamtctJazego 
z  Chmielnickim  Panów  Komissarzów  Polskich,  przez  Woj- 
ciecha Miaskowskiego  Podkomorzego  Lwowskiego  spisany. 
(Lwów?)  od  1  Stycznia  do  7  Marca   1649 369. 

104.  Wojciech  Bieczyński  do  Łukasza  Miaskowskiego  Sędi.  Podolsk. 

z  Konstantynopola  6  Marca  1649 386^ 

105.  Konfessata  jeńca  Kozaka  doniesione  w  liście  z  Troszyna?  18 
Kwietnia  1649 ' 387. 

106.  Konfident  z  Jass  do  Łukasza  Miaskowskiego.  Jassy  19  Kwie- 
tnia 1649 387. 

107.  Łukasz  Miaskowgki  Sędzia  Podolski  do  niewiadomego.  (Lwów?) 

28  Kwietnia  1649 388. 

108.  Chmielnicki  do  Sołtana  Gałgi  Krymskiego,  ?  około  tegoi  czasu  390. 

109.  Wojciech  Miaskowski  Podkom.  Lwowski  do  Oembickiego  Bisk. 
Krak  z  Młynowców  28  Kwietnia  1649 391. 

1 10.  Wici  dwoje  Króla  Jana  Kazimićrza  do  wyprawy  pod  Zborów. 
Warszawa  9  Maja  1649 392. 

Ul.  Chmielnicki  do  Kisiela  Wdy  Kijowskiego,  z  Czechryna  13  Mą|a 

1649 393. 

112.  Teod.  Michał  Obuchowicz  Podkom.  Moijrrski  do  L.  Sapiehy 
Podkancl.  W.  X.  L.  [zTaikur?l22Maja   1649 391., 

113.  Komissarze  traktatowi,  snadi  do  Kanclerza  Koronnego,  z  Tąjkur 

25  Maja  1649 395. 

114.  Obuchowicz  Podk.  Mołerski  do....?  z  Tajkur  25   Maja   1649  396. 

115.  Olszewskiego,  Kozaka  Pana  Śmiarowskiego  relacya  sekretna, 
około  tegoł  czasu 396. 

116.  Jędrzój  Firlój  Kaszt  Bełzki  do  Kanclerza  Koronnego,  z  pod  Za- 
sławią  2  Czerwca  1649     ...    * 897. 

117.  Jórzy  Rakocy  Xie  Siedmiogrodzki  do  Króla  Jana  Kazimiórza. 
Alba  ^ulia  4  Czerwca  1649 398. 


xxxv 


118,  Rtryijst   KonBiiIty   KrAla   .THd  st  SensitoriiTnt.   Warszawa  t  — 7 

Czerw*!^  1649 ,     .     *     , 3&9. 

Prima  Scsifiiiy  di^  primn  Junit  t$40 '     ,     *  394*. 

Di£  quarta  Junii  I649y  Sismo  *.,»*..,....  402, 

Di/i  qum&a  Junii  iG4^t 403. 

Sij^im  Jurni  i64iif 404. 

SepHma  Jami  1^49    .     .     ,     .     * 404. 

It9«  Senaiu«*jotmtdiHmt  na  którtłm   Ihty    ^ miaro wskreg^o    csytaoOp 

Warflzawft  4  Cierwua  (049  .............  405. 

120.  gtanist.    Lanckorońiiki  Kua^telan  Kamietilecki  do  OssolMskieifo 

Kaocienui  Koroimego.  f  Kamieniec)  okob  tegoi  ciaJiH    ....  40łi. 

1^1.  Iders  Kapitan  Artyt^ryi  ńo  Areift^ewskioi^o  rt(«noral!i  ArtyteryL 

CzalhaAski   Kamień  2%  Czerwca  1649     .     , 409. 

Ui.  Hikołąj  Ostronł^  Pofkzasisy  Koronny  do  Kancl^raa  Koronnego^ 

pod  Zbarażem  H  Lipca  14>49  .............  410. 

\'^  Pltukta  niektóre  z  Hetu  Andrzeja,  Firleja  Kasztelana  Bełtkiego, 
pod  Zbaraiem  «j  ypea  1649 ,     .     *    ,     .412. 

lii  Nowiny   n  obozu  Litewskiego   (pr7^y niesione  13  Lipea)|  około  @ 

LilKa   1649 4t2. 

l^.  SCaoiiław  liaockorotiski  Kasztę  (an  Kamieniecki  i  o  paua  Mi- 

Dora  Pułkownika,  z  oltozii  pod  Zbarażem  V2  Lipca  1649    .     .     .  413, 

lU,  V?m   trzecie   na   pospolite   russtenie   (poti   ZbonW).  Lublin  13 

Lipca  l§49 .  414, 

1^7,  Konarski  (?)  do  niewiadomego  f Warszawa?)  14  Lipca  1649  .     ,415. 

liŁ  PonktA   i  UMw  pisanycii   z  otiosti  LitewskiegOi  kt6re  do  Krula 

nade^tiy '20  IJpea,  t>kolo  tf^goi  c^ao .     .     .     .     .     .     .     .     .     .  4Lti. 

WiaUomo!^  *e  Zbaraża  oblężonego.  Zbaraż  17  Lipca  1649  .  417, 

Z  li^Cu  Jana  Leszczy lUk i egf>  Kaas^Celana  Gnlei^nleńskiego  do  nie- 
wiaflomegOt  z  obozu  pod  Krasnostawem  20  Lipca  1649.     .     >     .413, 
Punkła  z  listu  Kiaicla   Wdy  K^owskiegOT  snadt  do  Kanclerza 

Koronnego.  28  Lipca  1649 418. 

Z  listu  (jak  się  zdaje)  Pęeławskiegrt  Czernika  Cs^erełktego  do  Ka- 
janowskiego,  i  [K>d  Zantośaiu  24  Lipca  1649    .....*■  421. 

UAtu  Krzytztofii  Chodkiewicza  Wdy  Wileńskiego;  punkt  (Wil- 
no) 26  Lipcii  lfł49 422. 

Z  Ustn  ( Buadi)  P^eławskiego  Cześnika  Czerskiego  do  Kazanów- 
»kJegQi  pod  Delatyut^m  27  Lipca  1B49 422. 

136.  P^eławski  Cześuik  Ozemki  do  Krzanowskiego  Marszałka  Kadw. 

1  Sokala  28  Lipca  1649 423. 

130.  SIądm  Tnebieki  (Andrzej)  Pisarz  Pokojowy  JKMci,  z  pod  Soka- 
la ok<»ło  tegoi  c^aso 4S4. 

137.  Zflficia&fe  Jeilcdw  o  Pułkowniku   Niebaliie  na  Litwie^  oknio  te^ 

goii  ciasa   ...............     i     ..     .  426. 

l.'łK,  Pitnkta   t  lifhi    (jink  się  sedajti)   P^^^cJawskiego  Cze^n.  Czerska  do 

Kju»nowakiego  Mtu^a,  Kadw.,  suadż  z  Sokala  30  Lipca  1649     .  425 » 


XXXVI 


!39.  Kmiwt  wc^ika,  któie  ■•  być  w  obońe  s  Króloi,  w  OnnreB 
hib  w  Lipca  1S49 

140.  Pont  I  listi  t  pod  Tynewiee  (aofte  tći  Pędawikicfo),  pod  Ty- 
Bseweami  2  Sierpan  1M9 

Ul.  UstieZbaraiaodoblcieócówdoKrólaJMeifPinBjwidiwpa- 
aątko  Sierpnia  1649 

142.  Pimkta  i  listii  Andn^  Ssc^dnkiego  Bok.  Pon.  do  aiewiado- 
mego.  (Poniań;  około  9  Sierpnia  1649 

143.  Chmielnicki  do  Kr6U,  pod  Zborowem  15  Sierpnia  1649    .    .    . 

144.  Alezander  Zaleski  Beferend.  Kor.  do  KrMewiea  Karola,  s  pod 
SokaU  20  Sierpnia  1649 

145.  Wct^ieck  lliaakowaki  Sekr.  JKMci  do  ni^wiadonego.  s  pod 
Zborowa  (opis  bitwj) 

146.  Bormistna  Lwowskiego  Dra  Medycynj  Jancsewskiego  powita- 
nie Króla  we  Lwowie.  (Lwów)  29  Sierpnia  1649 

147.  Uniwersał  Króla  do  Wctl^wódstw,  o  powrocie  s  pospolitej  ru- 
szenia, 29?  Sierpnia  1649 

148.  Prs|rwil^  Jana  Kazimićna  Kozakom  dany,  około  tHke  daty  .     . 

149.  Dyarynsz  krótszy  oblęienia  Zbaraia.  29  Sierpnia  1649    .     .    . 

150.  I>yaryass  obssemy  oblęłenia  Zbaraia.  30  Sierpnia  1649    .    .    . 

151.  Lament  Korony  Polski^ 

152.  Wiersze  na  pogrom  Hetmanów  pod  Korsnniem 

153.  Ad  nugacem  mUiUm  rtsponsio 

154.  Podatki  Koronne  w  Województwach 

155.  Cara  Alezi^a  Moskiewskich  Bojarów  Dumnych  respons  i  grar 
vamin4i.  Moskwa  20  Wrzeónia  1649 

156.  Kompot  dłogn  wojska,  podany  na  sejm  praes  Komissaraów. 
Lwów  23  Września  1649 

157.  Jan  Soinicki,  słnga  Kisiela,  do  Kisiela  raportiOo  z  Ką)owa  28 
Września  1649 

158.  Wychowski  Pisarz  Kozacki  do  Wdy  Kisiela,  s  KUowa  29  Wrze- 
śnia 1649 

159.  Instmkcya  na  serniki  pod  d.  ii  Odobr,  wyprzedząląoe  Są)m 
z  d.  22  Listop.  Warszawa,  we  Wrześnio  1649 

160.  Wychowski  do  Wdy  Kisiela,  z  Czechryna  9  Paśdz.  1649  ...  5 

161.  Wda  Kisiel  do  Kanclerza  Kor.  bez  daty,  ale  około  16  Paź- 
dziernika 1649 6 

162.  Artykoły  Instmkcyi  Posłom  namówione  na  Sc^miko  Sadkow- 
skim  Województwa  Sieradzkiego.  21  Paidziemika  1649    ...  5 

163.  8€(|mik  generalny  Województwa  Mazowieckiego,  w  Warszawie 
25  Października  1649 5 

164.  Bogusław  Leszczyósld  Qen.  Wielkop.  dzięki^e  za  laskę  Marsz. 
Poselsk.  Warszawa  22  Listopada  1649 5 

165.  Andrz.  Leszczyńskiego  Bisk.  Chełm.  Podkanc.  Kor.  odpowiedź 
po  mowie  powyisa^.  Warszawa  22  Listop.  1649 5 


XXXTU 

SN"- 
Ififi  Wot*  Senatorów  w  Rads^ia  Warezawikił^J  na  Sejtnfe,  27  Lblopa- 

dj  1ti49 51St. 

I«7.  W^«  K^owriki  Kbiel  do   Krdjjt,  i  KJJown  23  Listopada    1649  52  L. 
161  Kompat  wcyska  na  (SejtJiie  uchwalony  w  CJrudnUi   !S|tł  .     .     .  523* 


R2CC£\  X  roku  10511. 


16^*  ikndm^Mia  ód  Deptit  ilóvr  do  woj»kst.  LtiNia  1  Btyc»,  1650  .  526. 
170.  ^fer  Gaij  Ay:a  Wesjrr  ilański  do  Kaiielerza  RoronnegOt  2§  B!y- 

ClDJa  1660      ...,»'.,. .     .     ,  628- 

I7L  Ih^au  GereJ  Hau  do  Króla  Jaaa  Kas&inu  28  Htycznia  1650  *  .  5Sd, 
J72.  fiposdb  odprawy  Posłów  Mosk.,  około  13  Murej*  l66łJ  .  *  *  530. 
IT,1  TiigrcM  Posłów  Mosk.  do  WHrs«aw>%  1 6  Marca  166ił  .  .  ,  *  53K 
nt.  tCrt^J  do  X.  Prymasa  i  Biskupów.  WiirnzAwa  ;^0  Marca  1 B50  ,  .  534. 
)T^.  Kd£howf>ry  Posłów  Moskiewakich  zSeDatoi-ami,  Warszawa  20— 

i4MiircAt65€ ó35. 

(!$,  hlan  Oerej  Han  do  Króla-  l  Kwietnia  1650     .......  538, 

lin.  8ottan  Oał^a  do  Króla-  1  Kwielnla  16d0      ........  540. 

Xt^  s^oltan  Naradyn  <fo  KrÓla,  1  Kwietnia  1650       .     .     *     ,     .     ^     ^  &41. 
179.  Klaiel  Wda  Kijowski  do  Mik.  Potockiego  Hetmana  Kor.,  %  Kno- 
wał Kwietata  1660    .    .     .     , .     ♦     .  542* 

(#,  Sefcr  Gazy  Aga  Wezyr    Haiiski  tlo  Kanclerza  Kor.  6  Kwietnia 

IfioO      **-......     ^    .. .  546- 

l^t.  Wda  Kisiel  do  Kr^Ea<  «  Kijowa  około  6  Maja  1650 548. 

Iii!.  Pu&kta  Dtnawiaite  pntez  Wdc  Kitijela  %  Chmielnickim ,  i  punkta. 
jaJue  Jei&cse  potrze  ba^in  i  »%(tzi  Kisit*!*  W  Czerkasioch  *iO  C^erw- 

on  1660      ,.-.,, ,,*,..  660, 

IB3a,  List  Króla  Jana  Katm  do  Hospodara  Maltańskiego.  Warajca- 

w*  be»  daty^  podol>no  w  Ljpcn    16Ó0 *  653. 

IS3fe,  LiM  Andrz.  łjełizezyńsklego  Podkancl.  Kor.  do  Hospodara  Mul - 

tańsk.  VVarazawa  be*  daty^  podobno  w  Lipcu  IfiuO 653. 

\^i.  Relacy;!  o  działaniach  Chmielnickiego,  29  LEpca  do  6  8ier|itiia 

llSoO 554. 

I^dto  lalan  Gerei  Han  do  Króla  Jana  Kaim.   List  oddaii|^  w  Bielsku 

19  Września.  Bach  czy  seraj  około  27  Sierpnia  J650      ,     .    .     .655^ 
IM.  P^aakwile  róine  na  i^inlerć  Kau«^lerza  (js^Holińskiego,  W  pocasątku 

Woeftaia  1660 * ^^7 

tST^  ^aófmjt  candiiiaiortmty  qm  ambiuinf  VicecckfWśil(%ri4jUtim*  W  po- 

csątiimch  Wr^eaiiia  1650 óGO, 

tSU*  Ei»mm  raiioftuni  Konkurentów  na  pieczęć.  W  początku  Wrze- 

Ink  1660  , ,     .  563, 

1IH9*  Uaiweu^ał  zwoti^ący  ^ąjniiki  Wcy^wódzkie  na  d.  7  Llatop.  a  Ge- 

nenliif  na  ń.  iit  Li^t  priudiśejfnum^fi  d.5  Grud.  '^i)  Wi-zea*  1650  56^4 


x]exYiu 


VMK  Itlan  GanU  Had  do  Xilia  Biak.  Podkaact  Kor.  (o  poafau*  do 
StwtH\vi)  około  22  Wneinia  1660 

t  \U  I  nut  rukeja  im  tuniki  pro  dU  7  Socembris  I6S0,  Wanttwm  oko- 
ło piH^tku  Paidiieniika  16M> 

nvj.  liiUn  lteivj  Uan  do  KrdU  Jaaa  Kasimiena  pnes  Boehtaoiyn 
A|iv  «l^  |M>wn»cio  a  Wołoch,  aa  Koaakami;.  Bacłieayaerąl  w  po- 
rat|tkii  l^UdaMnikJi  1650 

\]>X  \.  Kcklor  Kamieniecki  do  niewiadomego,  a  Kamieńca  około  20 
l\ftiidai«niika  I6ó0 

nu.  Mikt^  ł\itDcki  Het.  W.  K.  do  Króla,  a  pod  KamMea  2i  Pai- 
iUlmukal650 

nK\,  l.i»l  od  niewiadomego  z  obozu  z  pod  ICamieuea  23  Paida.  1650 

UH%  Supplemuient  Instnikcyi  na  Sejmiki  pro  di>  7  NactmbrU.  "War- 
»«aw«  około  23  Pałdziernika  1660 

n»7.  Wda  KUowski  do  Króla,  z  Kijowa  26  Paidz.  1650 

nm.  Mik.  IN>tocki  Hetman  W.  X.  do  Króla,  z  Kamieńca  29  Paida.  1650 

UUK  Mat  od  niewiadomego  do  niewiadomego,  z  Barn  29  Paftda.  1660 

.MH),  Niewiadomy  do  niewiadomego,  z  Warszawy  16  Listopada  1660 

JO  1 .  1 )  worzantn  Kalinowskiego  Wdy  Czeruiechowskiego  HeCmaiia  Pol. 
du  tegoi  Hetmana,  z  Czecbryna  26  Listopada  1650 

UOU.  Pokorne /le^/a  Wojska  Zaporoskiego  do  Króla  i  RpMjJ  na  8ą|n 
podane,  około  końca  Listopada  lub  początku  Grudnia  1650    .     . 

203.  Hieronima  Radziejowskiego  mowa  dziękczynna  za  pieca-  na 
Sejmie  w  Grudniu  1660 


Rzeczy  z  roka  Ifól. 


204.  Król  Jan  Kazim.  do  Wdy  Kisiela.  Warsz.  około  13  Stycan.  1661 

205.  X.  Andrzej  I^szczyiiski  Kanc.  W.  Kor.  do  Wdy  Kisiela.  War- 
szawa l'^  Stycznia  1661 

206.  Wda  Kisiel  do  Radzię|owsklego  Podkancl.  Kor.  (skrócona  ti^ 
listu),  22  Stycznia  1651 

207.  Pamięć  co  się  działo  po  Sejmie  zamknlęt^-m  24  Grud.    1660 
a  mianowicie:  Wici  pierwsze  na  pospolite  ruszenie,  26  8t3rcz.l651 

208.  Chmielnicki  do  Podkancl.  Radziąjowskiego,  27  Stycz.  1661    . 
309.  Punkta  specyalne  wskazane  Posłom  Króla  i  Rplt^j  do  Moskwy 

U  Lutego  1661        

210.  Kalinowski  Wda  Czemiechowski  Hetm.  Polny  Kor.  do  Radzie 
jowskiego  Podkancl.  z  Krasnego  21  Lutego  1661     .... 

211.  Wda  Kisiel  do  Radziejowskiego  Podkanclerzego,  z  Huszczy  23 
Lutego  1661 

212.  Hetman  Polny  Kalinowski  do  Radziejowskiego  Podkanclerzego 
24  Lutego  1651       

213.  Ceduła  Wdy  Kisiela  do  Radzlą|owsklego  Podkanclerzego,  z  Hu- 
szczy 26  Lutego  1651 


Ser, 

l'iiiwPT&ał  DA  podfiolite  rua^eni*',  t  Warnzftwy  1  Marca  1661  *     *  Ml 
tl^,  PHSEkwil  iaeińflki  ni*  Wdi*  Ki»ieta»  bez  datyj  l^B\     *     .     »     .     ,  612, 
2  16,  Hikoląj  FotOi*4ti  Helman  W*  Kor  do  Kanclerza  Kftr.zM<Vrachwy 

3  Martwa  1651       . Hia 

"^  t  T.  Wd*  Kisiel  do  Xtl!Ki  Motro|K*J!ty  Kąjow^kif^o  Koftwi,  z  Uunt^jLy 

3  M*rr^  1651 *    .    .    ,    .  fiI4* 

tl8,  Xie  Fryniiis  ilo  Fortkunclerze^o  Raduiąj owakiego   za  Lflbuiii]]^ 

fikriti  M;irnz.  wstawiając-  m^,  Sklerntewicł^  IH  Marca  1661  *    ,     .615, 
119.  IMmjiii   Polny  K^linov%'»ki  do  Chmiclmpki<*gio,  z  &zarofnHlvi  16 

Mafca  lł>^l     .     ,     .     ♦ 616. 

Ot^lman  W.  Kor.   Mikołaj   Putu^ki  do  Hatlzi^O owakiego  Podk&n- 
^leriago,  1  Jcj^ii|ifila  14?  Marca  1651    ..«     .     .,,...  6t^. 
IK  Wita  KisM  do  FP.  Piecz^tarzów  Kor.  z  Hm/v%y  19  Mai^a  165 1  fil9. 
I'22.   rnrwersał  Króla  wzglądem  Sejuiikti  Miitowleckifgo  o  Hiwsobie 

tł08tJoMtego  ruujienUi,  Wari»Kavva  20  Man.-a  1651 620, 

2^1.   Kipedycyi  Kozaekićj  Dyaryiisa  od  l*J  do  24  >larca  1651  *     *     .  621. 
34>  lletinan  Polny  Kor.  Marcin  Kalinowski  Wda  Czerniec  ho  wsk  i  do 

Pndkanclf^rzego^  y,  llaru  2łj  Marca  11>l)|   ,     . ,  614. 

1 235.  Wojciech  Miaakowski  Porucznik  Chorą^T^i  Kasztelana  Kaliskie- 
go, z  Han]  36  Marca  1651     . ,     ,  635. 

226.  Kadziejowaki  Podkancl-  Mikołajowi  Potockiemu  lletm^  W«  Kor* 

odjiowiada  na  Ust  a  16  t.  n*.  Warnstiiww  26  Marea  1631  .  *  .  626» 
-i27.  Hetman  Polny  Kalinowski  do  KadKiejowskiogc)  Poilkaiitiler»ego» 

t  Bani  29  Marca  1651      *     . ,     ,     ,     .     .     .627. 

^i!8.  >•;]« wiadomy,  od  Hetmaua  Potockje^''0  phte  do  niewiadomego  do 

Lwowa,  X  Je£upo)a  bez  daty,  isuadż  w  Marcu  1651  ,  .  .  .  .  639. 
Wi  Hetman  Polny  KaliuowfłkJ  do  Krulii,  z  B.ira  2  Kwietnia  1651,  «  62ft. 
'^^.  Marek   8otiiieiiki   8tar.    Krasnojjtawskij   I^łkowmk  J«  K .  Mci  do 

ak wiadomej  osoby,  a  obosiu  pod  Zjnkowcm  6  Kwietnia  1651  *  B;itK 
2^[,  Luk.  Mi^iłkowaki  S^nbcia  Podolj^ki,  z  Mikulinieo  7  K«¥iet.  I6r)l  .  63L 
!J2.  Wda  Kisiel  dg   niewiadomego,   (wyimek  z  liatuj,  z  Gnojaa  L4 

Kwietnia  1651     ,     .     *     .     . 6'i\* 

33*.  Tnecie  Wici  wydaoo  w  Lublinie  2U  Kwietnia  165 1 .    .    .     *    -  6a2. 
S34.  ^^]fiw.   Koss   Me  trop*   Kijowski   etc.  do   Radziejowskiego   Pod- 
kanclerzego, bez  daty,  anadz  w  Kwietniu  1651      634. 

^6.  Ukólaik   do  obywateli  Ziemi  ChełmakieJ  Województwa  Kuakie- 

(jo,  w  Batinie  iTł  Maja  16*^1  .     , *     .     *  635, 

S^  UolwerBal   Króla  donosi   o  nast^pnjącćtn  pot^zuśm  wojsku  nie^ 

pnyjacielukiemT  z  Kraanoatttwu  20  M^ja  1661 -  6it6. 

^^7^  i£tnyś1ony   prze;;   potware^   Ijsl   Climielniekiego  do   Kióla.  Cze~ 

chrjn  r.  larłl ,     ,     .  637. 

iA^  Władysław  Myełzkowaki    Wda  Saadoutirski  do  nlewiadotnego, 

)E  Bereateczka  l  Lipca  1 66 1 *.,..*  640, 

3M«  Chutielnicki  do  Mikołaja  Poloekiego  Hetm.    W.  Kor,s  Jaw^ie- 
oia/  w  Sierpniu  1661  .    ,    •    i     .     *    < .     i  6i2. 


XL 

Sir, 

239.  UUb  Geitt)  Han  lio  Chndeliiickiego,  i  Krymn  bes  daty,  saadi 

we  Wneśnio  1651 644. 

240.  mkołąl  Potoeki  Hetman  W.  Kor.  do  Króla,  pod  Biaiopolein  4 
Paidziemika  1661 644. 

241.  Chmielnicki  do  Hetmana  Mikołaja  Potockiego,  z  Korsnnia  9 
Paidaiemika  1651   ,    .    / 646. 

242.  Andrs.  Potocki  Star.  Halicki  do  Andrs.  Tysenhaoca  8tar.   Wen- 
dońskiego.  Obóa  pod  Białopolem  13  Paidsiemika  1661.     .     .     .  647. 

243.  Hospodar    Wołoski    do  Mikołaja   Potockiego    Hetro.    W.  Kor. 

z  Jassokoło  18(?)Paidzieniikal65] 648. 

244.  Jdomenia  raiumunif  cuUms  adduci  debet  Chmielnieius  ad  pa- 
cetn,  bez  daty,  przy  końcu  r.  1661  lob  początko  1652    ....  649. 

Raeczy  z  roka  16ft2. 


246.  Wda  Kisiel  do  Króla,  23  Stycznia  1652 663. 

246.  Mik.  Dłntewski  do  X.  Kancl.  Kor.  Leszczyńskiego  (o  klęsce  Ba- 
towski^),  około  3  Czerwca  1652 654. 

247.  Nowiny  ze  Lwowa  o  klęsce  Batowski^,  od  niewiadomego. 
Lwów  14  Czerwca  1662 666. 

248.  List  Chmielnickiego  do  załogi  twierdzy  Kamieńca,  17  Czerw- 
ca 1662 657. 

249.  Odpowiedz  Regimentarzy  i  Starszych  twierdzy  Kamieńca  Chmiel- 
nickiemu. Kamieniec,  o  ten  czas  1652 658. 

250.  Wiadomości  powzięte  z  listu  P.  Dzierzka  Star.  Żydaczowskiego 
do  Marsz.  Kor.  ze  Lwowa  z  d.  13  Czerwca  pisanego,  a  z  War- 
szawy dalój  ndztelone,  około  20  Czerwca  1662    ......  669. 

251.  Stefan  Czarnecki  do  Marsz.  W.  Kor.  Jórzego  Lubomirskiego, 

z  Niemierowa  20  Czerwca  1662 660. 

262.  Awizy  od  P.  Wilczkowskiego  Poruczn.  pułkn  Wdy  Sandomir- 

skiego.  10  Lipca  1662 661. 

Rzeczy  z  roku  lft53. 


EKPEDYCYA   2WANIECKA. 


253.  Punkta  sappliki  Kozaków  podane   pod  Glinianami  od  Chmiel- 
nickiego przez  Pułkownika  Antona,  około  20  Sierpnia  1663   .     .  662- 

254.  List  Stef.  Oraczewskiego  do  Jak.  Michałowskiego  Wojskiego 
Lul>elskiego,  w  początkach  Września  1653 664 « 

255.  List  podobno  tegoi  Oraczewskiego  do  niewiadomego,  w  po- 
czątkach Września  1653 664- 

256.  RumortB  ex  Ukraina  z  10  Września  1653 666. 

ibl,  Awizy  z  pod  Janowa  a  13  Września  1653 668. 


^^e^ 
^^^. 


9.  AwUy  z  obo^u  pod  Bnehowc4?iii  z  la  Wi^zcanfa  Kł53 

S3tł*  Akizj  e  obozu  E  1%  Września  I6ó3  .»*.».**.. 

^9A.  Bokt^icz  Chorąży    Czemfecbow^ki  do  Marku   Lubienleckieffo, 

t  Logina  26  WrzeAnia  165.^  .....,,.,.»,. 

Awnj  K  pod  Kamieńea  s  29  Września  1653     .*.,,., 

^^I.   VoiHm  Mentora  w  punkcie  propozycyi,  co  mi«  Król  piw\  Kamień' 

cem  robie^  ciy  kończyć  ob  I  cienie  Soezawy^  czj  iść  w  Ukrainę  ? 

pmy  końcu  Wnsc^nhi  I6ó3    ..,..,,,,,... 

^2,  Hnlćwtez   Oborąiy  Czertiiechow^ki   do  Marka  Lnbienie^kiego, 

z  pa«tck  Łyeińf^kieli  1  Pa^ihicniiku  1^53    .,.,*... 

j^rzy  Lub  orni  rak  t  Marfts.  W.  Kor.  do  Stef.  KorycitLskiegi)  RancK 

W»  Kon  35  obozu  okojo  U\]ic  daty  ...*.,.*... 

9S4.  Luk.  II ulewie*  8tar.  Żwiijogrodaki   tlo  Hult?wicza  Chorąi.  Czer- 

ni«chowskiegOj  z  obozu  pod  Ba  liną  b  Fałdzie  mika  lti53     .     ,    . 

3€S.  Alejcauder  Wielowiejski  Skarbu.  Krak.  do  M icliai owakiego  Woj  * 

Akiego  LnbeUk,  2  MJtiymjc  6  PaidKieruika  1653,     .    .     .    .     . 

MS,  Jakdb  Kaliński  do  Uraczowskiego,   z  fiod  Huru   1  P&żdmefnika. 

1653. 

1*67.  Punk  ta  kapitnlacyi   Kozaków    poildającycb  się  w  Boca&wie,  i 
przysięga.   Boc^wa  i*  Paid/ieruika  1653  ........ 

S66i.  4leian(ter  Wielow^iąjakl  Skarbu.  Krak.  do  Michałowskiego,  zMa' 
tfłzyc  12  Październik:!  16fi3     ............ 

M,  Htel^  Radłowiki?  do  LubicitleekiAgo,  at  Ddbna  12  Pa*dz.  1653. 
STOk  Iwnndowaki  do  i>itl>ieuiock]ego,  z  Brodów  14  Paidz.   16^3     .     ^ 
27 1,  {'horiiŁy  Czeruiechowftki   Hulewicz  do  Wiclowiąjakiego  8karbn. 
Krakowskiego,  z  Łyaiii   14  Paj^.d biernika  1653       .     .     .     .     .  '  . 

^t*  Mftrek  Lubieniecki  do  Alei^ndra  Wieinnicjiłkiogo  Skjirbn.  Kra- 
kowskiego,   t  BertatecsEka  ló  Pażdzieruika  1653    ,     .     .    ,    ♦ 
•7X  Zbigii.  OsBolińfiki   Opat  Poki'zywD.  do  Mrcbalowskiego  Wojik. 

Lubelskiego.  Kr«el6w  15  Października  1653 

^^4'  Aleiauder    Wielo  wiejski    Skarbu.    Krak.    do   Mi  cha  i  owakiego 

Wojftk.  Lubclsk.  j!  Malynjtyc  19  Października  J  653    .    .    .    .     , 

*7^-  Rirdccki  ?  tuiołe  Btetoii   Rjidlowski  vmI.  Nr,  269)  do  Hulewicza 

Cjior,  Czerniec  ho  Wftkiegn,  z  okolic  Dubna  20  Pa^,dasier.  IfiÓl^ 
^'fi'  Baranotreki  do  Oracjsowflkiego,  ze  Htarzysk  20  Paźdz.  1653  .    . 
377,  AJei.  Wielowiejuki  "fikarbn.   Krak.   do  Michałowa  ki  ego  Woj&k. 

Lyb^lak.  z  MalysRyc  i*9  Pa*dzlł?r0ika  i653 

^''A.  śyaniz  Baaza  SyLlitryjski  do  Korycińakiego  Kanclerza  W.  Kor. 

w  Faldslerniku  I6ó3    ......,, 

^^*  Awizy  z  wojny  od  niewiadomego,  oko^o  3  Listopada  1653  .  . 
!W.  Awuy  i  oboKU  pod  Źwadcotii,  4  Listopada  1663  ...,., 
*^i  Cónfe^sata  Tatarzy  na  Oeuesh^  około  tego^  dnia  lB6i^ .  .  .  . 
^'  i^t«?f»  Oraczowski  do  Jak6ba  Michałowski  ego  Wojikieg  o  Lu* 
HeJpkiego,  E  Marcinowic  6  Listopada  1 55^  »  ..,..,, 
WX  Awiiy  z  obo^u  pod  Źwaóccm  z  6  Listopada  1653 


SU 

669. 
670, 


67L 
672, 


673. 


675. 


676. 

678. 
680. 


6HL 


mz. 


6B3. 
884. 
685. 

686. 

686. 

6S9« 

69U. 
690. 

692, 


693. 
694. 
695, 
697. 

698. 
699, 


Str. 

284.  List  s  obozu  pod  Żwańcem  X  17  ListopjMU  1663 699. 

285.  Li8t  z  obozu  pod  Żwańcem  z  21  Listopada  1663 701. 

286.  List  z  obozu  pod  Żwańcem  -^  24  Listopada  1653 701. 

2H7.  LJRt  z  obozu  pod  Żwańcem  z  27  Listopada  1663 702. 

288.  List  z  obozu  |K)d  Żwańcem  z  1  Grudnia  1653 703. 

'289.  Konipnt  wciska  pod  Żwańcem 705. 

21H).  Islan  Gerąj  Han  do  Marszałka  Lubomirskiego,  z  pod  Usiatyna 

2  OrudnU  1653 706. 

291.  8efer  Kazi  Aga  do  tegoi  Marszałka,  z  pod  Usiatyna  2  Grudnia 
1653 706. 

292.  Awizy  kłamliwe,  Jakoby  do  Wdy  Sandomirskiego  przyniesione 
około  11  Grudnia  1653 707. 

29.).  ł^odobuei  ponowione  drugie  awizy,  około  U  Grudnia  1653    .    .  707. 

294.  List  z  otK)zu  pod  Żwańcem,  (awizy  prawdziwe,  po  zmylony  eh), 

3  Grudnia  1663 70K. 

295.  Adrz.  Morsztyn  Stolnik  Sand.  z  obozu  4  Grudnia  1653  ....  709. 

296.  Ależ.  KoQiecpolski  Cłior.  Kor.  do  Myszkowskiego  Wdy  Sando- 
mirskiogo,  z  Koniecpola  5  Grudnia  1653 710. 

297.  Hetm.  Stan.  Potocki  do  niewiadomego,  z  ol>ozu  9  Grudnia  1653.  711. 

298.  \V€0<-*iech  Miaskowski  Podkom.  Lwowslu  do  niewiadoinego,  ze 
Lwowa  9  Grudnia  1663 712. 

299.  Waler.  Szemberk  do  niewiadomego,  ze  Lwowa  10  Gmdn.  1653  .  713. 
'M)iK  Podstaro&oi  Śniatyuski  do  niewiadomego,  ze  śniatynim  18  Gru- 
dnia 1663 713. 

;«(M.  ListzPodhĄjecz  16Grudnia   1653 715. 

.U)2.  Li»t  z  obozu  po<l  Żwańcem  (Traktaty),  17  Grudnia  1663    .     .    .716. 

303.  List  z  pod  Żwańca  z  17  Grudnia  1653 716. 

;U>4.  Awizy  z  19  Grudnia  1663 718. 

;iO:>.  /  Sieniawy  a  |>od  Rymanowa  20  Grudnia  1663 718. 

:U»6.  Wiersz  ua  onot^  złanników  pod  Żwańcem,  20  Grudnia  1663     .  718. 

R£r€S\  z  roku  If^SI. 


30 i".  J:in  Atel  Majer  do  iK*łiockiego  Rektora  Akademii  Krakowakiąi, 

IV  Lwowa  31  Stycznia  1654 7:iiO. 

;iOS.  Awizy  a  Litwy  o  wcjuie  Mosk.  z  pod  Orszy  4  Lipca  1654  .     .     .721. 

3i>9.  I>;il9ie  Awtzy  z  tamtąd.  7  Lipca  1664 723. 

;U0.  Wyprawa*  Cara   na   Litwę  z  Mo»kwy.  «lonosi  Filip  OlMcliowica 

Wda  Smoleński  PtHikaucIorzouiu  Lit..  10  Sierpni*  1664    .     .     .  724. 
alt.  Kóine  Warsaawskie  awiiy,  przy  końcu  Sierpnia  1654  ....  726. 

312.  Oalsze  awiiy  a  tamtąd*  z  początku  Wracania  1654 727. 

3 Li.  Z  li«tu    a  Wilna  od  rodwi\iewodaego  Wileńskiego,  z  Wilna  26 

Wrae^aia  1664 728. 

314.  Li«t  inn>-  a  Wilna  a  2t>  ł^ażdaiernika  1664 728. 

31^.  iMi  a  oboau  a  lulcayna  i  22  Grudnia  1664 732, 


jLim 


Str. 


.316. 


Sas, 


EoDstanty  LtibomiPHki   Star.  BandpckI  (lono«t  »wi£j  niepewne^ 

w  Ftrłkinia^h  5  8tye:Gut*i  1655 ,     .     .     , 

WJArtomoM  K  pol»  wojoy  od  niiwliid.  z  2  Lntrgri  l6/ł6  ,  *  , 
J^a  Zainojiki  Kas^L  CB^mieehowski  do  Koryiińfl kiego  Kartele- 

na  W.  4  Lutego  J*ł55 

Sfefan  CKArnięcki  Ohotny  Kor.  do  Korycińskiego  Ran(!lerxa  W, 
Kor-  K  1*[itkowiec  (Jiirkoni^e?!  C  Lntego  1655    ...... 

t^fefriD  Ctamfecki  OhoL  Kor.  do  niewiaitomegO  (o  hitwie  Ucbroa- 
Towakii^j),  a  Felirowa  7  Lutego  IB55       ......... 

Stoniilaw  Botocki  Wdii  Kijowski  Hetnr.  W.  K.  rto  Koryciftsklego 
Kaudenca  W.  K.  z  okolicy  blisko  Fodliajec  12  Lutego  1655 
Awf«y  WarssęBWskie  pisane  od  nicwi^doroł^go  do  Mt<*li.  Zebray. 
dowśkiejfo  Mieczu.  Kor.  z  Warszawy  około  24  Marcu  Iłł55    .     , 
PirnktA  wyjęte  3^  listów  I  Ir  tui.  W.  Kor.    Stanisława  Potockiego, 

od  1 7  do  29  Kwietnia  1655 

Punkt  z  llthi  Hetm.  Polu,  Lanckorońsktego  Wojewo^ty  RnskirgOi 

okoh)  tefĘoŁ  e^asu 

Kiewiadomy  do  Alojc,  Wielo wiojtkit*go  skarbnika  Krsikownkfcgo^ 
s  J  ano  wio  29  K  wielu  in  ti^bh  ......         ...... 

roTweriAl  KW>la  do  Kozaków  2  4  Mą) a  1655     ..     .        *     .     ♦ 
WittcmKeri^a  Feldm.  Szwedzkieg-o  list  do  Senatorńw  Polskich, 
1 2^Kc3sednA  12  LIpoa  1656  .....,..,..., 

Hlerotiinia  Had^iiąjowskiego  b.  Podkanclerzego  liBt  do  tyehio  He- 

nat4ir<^w ,  z  tycMe  ezamiw ♦    .    .    .     . 

Odpowiedź  Senatorów  Wittemboriirowi,  t  19  Liiwa  1655  *  .  . 
Odpowiedź  SenatoriSw  liaiUiejow»kieuiUj  z  19  Lipca  165d  .  . 
BadKi^owiki  do  Jur^ogo  Lubomiriłkiego  Maruda  łka  Kor.   około 

20  Lipca  I605 ,     .     . 

Poddanie  aię  Wąjewództw  Wielkop,  8a wędom,  25  Lipca  1655  * 
Janimz  X^  Radziwiłł  Hctin.  W.  X.  L.  do  Xcia  Bogusi.  Radzi- 
wiłła, brabi.  i  Śupplementi  z  Kiejdan  26  Sierpnia  t65,5  ,  .  * 
Tenfce  do  Har^iMuiowiczśi  VrziHin.  ^ubhtdowBkiego,  ii«t  z  Supple- 
nientem,  z  Kiejdau  26  .Sierpma  1656  «..,«,.>** 
P.  O^wiecira  do  Marszałka  Lubomirski  ego  donoai  o  swój  nriaiyi 
do  Wittemberga,  z  Krakowa  H  IJatop.  1655  ..,..,. 
LiJit  od  iDnego  przyJaeieJa  dt>  tego^.  Marazałka,  z  6  Li  stop.  1656 
Oiwictcfma  do  Marszałka  Lubomirskiego  lint  drugi,  z  Krakowa  7 

Listopada  1655 

P.  \?iirtxa   Gubernatora  Szw^edzkieifo  w  Krakowie  rekwisycyo 
pieuicine  f  effektowe  x  d^br  p^wnycliy  z  Krakowa  B  Listopada 

1655       ......,...,,,,     

Treft^  lista  K  Torunia,  około  9  LIfl  to  pad  a  1655       ...... 

Fniweraal  Króla  .Jana  Kazim. ,  z  Opola  20  Lt^Łop.  1655     .     .    « 
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XLIV 
« 

Sir. 

341.  Uniwersał  Generała  Szwedzkiego  Roberta  Dnglasa  do  Szlachty, 
aby  do  Sandomierza  ]^ełdżała  do  Hołdu.  Z  Sandomierza  27  Li- 
stopada 1655 780. 

342.  Jana  Wrzeszczowicza  mandat  rekwizycyjny  pod  Częstocliowc. 

Z  Częstochowy  29  Listopada  1655 781. 

343.  Laudum  Szlachty  w  Sączo,  z  21  Gmdnia  1655 782. 

344.  Jana  Wielopolskiego  Kaszt.  Wojn.^  Wodza  pospolitego  roszenia 
Uniwersał,  w  Sączu  27  Grudnia  1655 783. 

345.  Akt  Konfederacyi  Tyszowiecki^y.  Tyszowce  29  Gmdnia  1655     .  784. 

346.  Uniwersał  Konfederacyi  o  pospolitem  ruszeniu.  Tyszowce  31 
Grudnia  1655 791. 

347.  Uniwersał  Fledm.  Witteml>erga  przeciw  Konfederatom.  Kraków 

31  Grudnia  1655 797. 

348.  Wakancye  rozdane  róinemi  czasy  przez  Króla  Jana  Kaiimiórza  799. 

Dodatek 

zawartych  w  Księdze  Pamiętnict^  tnateryaiów  hUtaryamych 
wcteśni^szfj  daty  nii  ciąg  jednostajny  dotąd  podanych. 


349.  Pakta dawne Dewlet  GieręJaHana  Krymskiego  z  Polską,  z  roku 
1555 819. 

350.  Kopiła  listu  Beglerbcjowego  (H}'der  Baszy  Syli8tr}jskiego)  pisa- 
nego do  JMP.  ICancl.  i  Hetm.  Kor.  Zamojskiego  w  r.  1589     .    .  826. 

351.  Literae  ad  Imperatorem  Turcarum  scriptae  et  exp6dUaeQ  Ma- 
Jori  CanceŁlaria  Yarsaciensi  10  Februarii  1647 828. 
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XLVI 

Sti'.         yfiersz  tamiasł  popraw 

178  popod  wierszem  1  z  dołu  powinien  być 

przyplsek  naatęptOący *)  Porówn.  Joa.oh.  Pasto 

RH  Hist.  Pol.  plenior.  P.  II 
117.  —  KocHowsK.  dimaei 
I.  f.  156.  167.  —  Commm 
tar.  rer.  in  M,  D.  LUh.  (El 
bing.  1666. 4to)pag.  16. 17.- 
Listu  tego  Jest  w  rękoptsink 
w  innśm  miąjscn  inna  lea 
mało  co  odmienna  wenja 
Główni^  w  tto  się  tj\kQ  r6 
łni ,  fi  nie  wyraiony  Jest  ao 
CliodlEiewics  Jako  pisiąey 
ani  t^  data  listn;~>róe 
tego  zaś  tam  czytamy,  IśSo 
snowski  wyrii^  w  pogoA  si 
ncliodzącemi  Kozakami  70(M 
Indzi  (!),  nie  saA  600,  Jal 
ta  podaje. 

179  16  z  góry    Wilna ,  i  dziś  będą  Jeszcze    Wilna,  i  dziś  ta  będą.  Ale 

nie  amen ;  bo  Jeszcze  nie  amen  ;  bo 

Ruskiego  i  Bełzkiego      Rnskiego,  i  Pana  Bełzkiego 
Panowie  Deputaci  z  Senatu:         Panowie  Deputaci : 
Pan  Chełmski  Gorąjski,  i  Pan  Z  Senatu ,  Pan  Chełmski 
Wojewoda  Miński  Ogiński.   Gorajski,  i  Pan  Wojewoda 

Miński  Ogiński.— 
anno  HI  anno  81 

i  Grodzickiego.  Gródeckiego. 

Ciechanowski  Sędzia     Ciechanowski  (?Cie- 
chanowiecki?)  Sędzia 
309        12  i  U  „  Ciechanowskim  Sędzią       Ciechanowskim  (? Ciecha- 

nowieckim?) Sędzią 
340        21       „  od  Warszawy  mieli   pod    od  Warszawy  mieli,  pod 

Chorągwiami  rozwitemi,      chorągwiami  rozwitemi 
zemknęli  zemknęii 

367  3      „  wojslca.  Posłowie         wojska.  (A  wyrazy  Posło* 

¥ne  i  t  d.  powinny  by^ 
w  nowym  wierszo.) 
366        19      „  Greckiego  zakonu ,  Wła-    Greckiego  zakonu.    Wła- 

dyctwa.  dyctwa 

387         2      „         wypisąję,  tylko,    gorące    wypist^ę,  tylko,  ie  na  gorąca 
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,Sti'.         wiersz  tamast  popraw 

178  popod  wierszem  1  z  dołii  pO¥nnien  być 

przypisek  naatęptOący *)  Porówn.  Jo  ach.  Pasto- 

Rn  Hiat.  Pól  pleniar,  P.  II. 
1 17.  ~  KocHowsK.  Climact 
I.  f.  156.  167.  —  Commen- 
tar,  rer.  in  M.  D.  Lith.  (El- 
bing.  1666. 4to)pag.  16. 17.— 
Listu  tego  jest  w  ręlcopismie 
w  innćin  miejscu  inna  lecz 
mało  co  odmienna  wersya. 
Główni^  w  tćm  się  tylko  ró- 
łni ,  ii  nie  wyraiony  jest  ani 
Chodkiewicz  jako  piszący, 
ani  tdł  data  listu ;  —  i»rócz 
tego  zaś  tam  czytamy,  ii  So- 
snowski wyrii^  w  pogoń  za 
uchodzącemi  Kozakami  7000 
ludzi  (!),  nie  zań  600,  jak 
ta  podaje. 

179  16  z  góry    Wilna,  i  dzid  będą  jeszcze    Wilna,  i  dziś  tu  będą.  Ale 

nie  amen  ;  bo  jeszcze  nie  omen ;  bo 

Ruskiego  i  Bełzkiego      Ruskiego,  i  Pana  Bełzkiego, 
Panowie  Deputaci  z  Senatu:         Panowie  Deputaci : 
Pan  Chełmski  Gorąjski,  i  Pan  Z  Senatu ,  Pan  Chełmski 
Wojewoda  Miński  Ogiński.    Gorąjski,  i  Pan  Wojewoda 

Miński  Ogiński.— 
anno  31  anno  37 

i  Grodzickiego.  Gródeckiego. 

Ciechanowski  Sędzia     Ciechanowski  (?Cie- 
chanowiecki?)  Sędzia 
309        12  i  1 1  „  Ciechanowskim  Sędzią       Ciechanowskim  (?Ciecha- 

nowieckim?)  Sędzią 
340        21       p  od  Warszawy  mieli   pod    od  Warszawy  mieli,  pod 

Chorągwiami  rozwitemi ,      chorągwiami  rozwitemi 
zemknęli  zemknęli 

357  3      „  wojska.  Posłowie         wojska.  (A  wyrazy  Posło- 

wie i  t  d.  powinny  być 
w  nowym  wierszu.) 
366        19      „  Greckiego  zakonu ,  Wła-    Greckiego  zakonu.    Wła- 

dyctwa.  dyctwa 

387         2      „         wypisąjCł  tylko,    gorące    wypist^ę,  tylko,  Lena  gorące 
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RZECZY  z  ROKU  1647  i  1648, 


1. 

Lm  Mikołaja  Potockiego  Kasztelana  Krakowskiego 
I  Hetmana  W,  Kor,  do  Króla  Władysława  rv* 

»  Bant  ^  lAMopada  t$47, 

Nłtjjfditwjssy  ntflośeitrjf  Królu 
FmitP  ii  Dobrodzieju  mój  mihśeiw^  t 

Ud  Puttti^w  Moskiewiikieb  /.  wcyska  pod  Biłogrodem  będącego 

aie tjiittjoMletti  wiyećj,  tylko  naaii*  ramotę,  którćj  kopią  i  drugą 
M  iiię  re^poii8U  odsyłani  WKMci  J^MMmu,    Wojska  Moskiew- 
Jtie  na  kilku  uiieJM*ae[i  t4ą  rozlaźoue  kuło  Ua&owa.  Ci  pułkowni- 
^  stoją:  Napr/ód  Kniait  iSemeu  Hoiuanowiez  Poźareki;  dnigi 
Zdau  KaiiradtVłvv;  trzeci  Musial  Oerkarski,  /.  nim  Oerkarscyj  Her- 
^)i  Kalumcc^y,  Astraliańscy  Tatamwie,  Ci  obiegli  Ozów  %  lą- 
<h,  Uuńiity  Vdh  Ktizacy  x  Zaporowsezaiiaiiri  iiaszeini  (jako  oni 
^ttkrdjŁąj  z  morska,  Z  wojgka,  ile  wa  tycb  miejscach  wszystkie- 
^^^^łjjrawy  dac  nie  umieli.  Drugie  i^t  wojsku  atoi  trzy  mile  od 
BBogrodE^  iiad  którem  8tari*xy  Wasil  Petrowicz  Heremety*  W  tćm 
wojsku,  wieJe  ludzie  nie  wiedzą.  Trzecie  woj«kt)  w  Bibjgrodzie, 
klijfego  dystaucya  12U  mil  od  Ussowa*  Nad  t^m  wt>jskieni  star- 
cy Kaiaż  Mikita  Udojownki*  Tego  wojaka  iW,Oł)U  rachują,  i  ten 
Hizystkich  wojsk  Cara  Moskiewskiego  UenerałeuL    Czwarte 
roj»ko  uad  rzeką  Oskoleii  ua  lokale  w  polaeb  Morawskich  a  śla- 
kmh  zieiiidkieb  stoi.  Tego  etarszym  Wasil  Boryszowic  8xere- 
IK^,  Piąte  wojsko  ^toi  na  limanach  nad  r^eką  Tybasosną:  te- 
f^^^MBzym  Kuiai  Semou  Petrowicz  Lwów. —  Hióste  wojsko 
Cara  i^amego  stoi  w  polach  c?*ystych  4<}  mil  Ka  Biłogrodcm  bh 

1 


164X1 

Uj  ka  Krytnom :  tego  atan?zjTii  Lew  Lepanów  Wojewoda*  Wic 
c^j  nie  mam  z  Moskwy. 

Z  Woloeh  tlają  iiii  ssnać,  ii  C^mr?.  Turecki  wojska  sw«je, 
obawiając  ciię  hostiUf^źem  nosfram,  nad  Dunaj  wyprawiła  a  to 
1  tenii  B:tJ^zaini:  pierwszemu  unię  Berna wie.5!  Mehmet  Bass^; 
dnigiPiim  Karakotan  Ba^za:  U^zeciemu  Za^ardzi  Basza;  i  już  są 
w  drodze.  Tea  co  tę  wiadonio^^^  przyuióBl ,  na  miejscu  w  Kir- 
kUszyn  z  niemi  się  rozjeehai  8piegowie  moi  z  Biłogrodu  to  mi 
pntjTiicśli,  ii  pr^ed  niemi  pogańj^two  cimalilo  }*iCt  źe  Hau  Ta- 
tarski iiie  mahi  Moskwj^  pod  Ozowem  poraził.  Pytałem  się  Po- 

głiiw  Moskiewskich,  jeźlt  ta  wiadomość  zgadza  się  z  prawdą? 

iii 

Ci  powiedzieli,  ^e  W)  chodząc  z  wojska  s^^  ego  do  umie,  słyszeli^  ^ 
ie  pod  Ozowem  conflietns  bjl,  i  napraód  Hau  Tatai-ski  na  pułk 
Po-Jtarskiego  uderzy! .  który  pewiiieby  był  szwaukowalj  by  nie 
byl  od  AstrahauBkiej  i  Kahnuekiej  hordy  Cerkies6w  Skorskich 
ratowany,  W  tćj  potrzebie  alamter  pugmitum;  pupta  przeifl 
dzieii  cal\  tn^^ałaj  a^,  noc  diremił  proelhtm.  W  tejże  potrzebie, 
ii  Moskwa  ridmrs  zostali ,  udają.  I  twierdzi  tę  ich  relaeyą  ję- 
Eyk  w  polach  o  podał  od  Kndaku  z  Wataehy  Krymskich  Tata- 
rów  na  głowę  zrażouych  \m^ty^  kt<>iy  powiada,  że  Han,  juł 
to  niedziel  siedm^  na  Harbaczek  poszedł  pod  Ozów,  i  slj^szał^ 
It  mu  wojska  nie  mało  utraciła  Moskwa.  O  cz^m  prędko  wia- 
domości od  watach  kilku  pod  Ozów  wyprawionych  spodzić 
wam  się,     * 

Z  Konstantynoiłola  dają  mi  znać,  iż  Dewleusin  (?)  Basn 
ud  expHffmi}idmn  Camiiam  idący  lądem  zabit)^;  non  diśpari  siiC' 
cesBfi  i  na  morzu  chi-ze8cijaushvo  górą,  i  sam  Mehmet  Kwiciak 
Basza  in  fmv€^i  prodio  zginął.  W  Bilogrodzie  taka  temi  czasy 
była  trwoga,  że  wszysłty  za  Dunaj  uciekać  chcieli;  a  tą  wieścią, 
jakoliy  nasze  wojska  potężne  przeciw  nim  iść  mieli.  Tamże  się 
pogaństwo  pytało,  dlaczego  Xiąże  Radziwil  Hetman  pobiy  Li- 
tewski jeździł  do  Rukocego?  Jako  widzę,  susjncmitur  o  przy- 
jaźni naszej;  ale  i  nam  o  nich  id^m  sentirmliwL  A  jako  oni 
przeciwko  nam  anmt  insiruunt,  tak  i  nam  trzeba  być  goto  we- 
łni. Czemu  ii  WKM.  z  strażnice  swćj  Pańskiój  prospicere  bę- 
dziesz raczył,  niewąfpię.  Odd»W4im  zatśm  wierne  poddaństwo 
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i€Je  i  uDiiani^  posługi  w  laskę  Mciwą  JKMci  Pana  i  Dobm- 
sieja  iuegi>.   W  Barze  2.  Nm^emhris  1C47. 

WKMci  PMMgo  i  DobrodtUjm 
nmiony  9łutftt  Mikołaj  Pbtocki 


2. 

List  tegóź  Uethana 
XrąDXA   LbskczyAskiego  Podkanulćrzeoo  Koroknego 

w  Gntdniti  J€47. 

koNiek  miałem  o  %amjstach  nieprzyjaciela  Krzyża  św.  ez- 
*  ptón^szemi  listami  wyraziłem  WM*  MMPauu*  Terasa 
nm  oftiirrit  alimi .  tylko  co  z  Kaus^tantyiiopola  de  data  1€.  No- 
trmfcnV  na  nłak  prz>Tiieśiono.  Wojska  tiir(*ekie  aieodmieEtie 
j  SyBiitrjnej  zimować  l#<*dą.  Do  Hann  eniery  cesarskie  wj  Bzly^ 
^'  był  ua  wojnę  gotowy,  i  juź  in  mmns  %  zimy  postanowienia 
rzeka  Halamai  Marzy  eyn*  o  którjTii  oznajmo walem,  hi  dies 
wojska  mu  wl^elj  przybywa;  bo  tiiezuacznie  z  Dobrnczy  po 
AXi,  pu  ItKł  kiiui  umyka  się  d«j  niego.  Inteocyą  tego  nieprzy- 
la  jest,  invadere  PafiBtwa  JKMci.  Tento  oni  glos  podają ^ 
źe  K  tą  gotowością  do  Moski^y  zmierzają:  wiary  jednak  temu 
m&h^j  bo  mtfonf^  w  insz^^m  liście  moim  jwl  JKMci  wyrażone^ 
ie  ieh  łjchtderr  muszą;  raczej  aic  leb  tedy,  co  o  tem  od  dobrych 
pftj^aeiół  mam  niepoebybne  przestrogi,  ojczyźnie  naszej  spo- 
dsięwać  nalei)';  jakoż  się  ich  spodziewam.  To  tylko  mam 
w  umyśie^  jako  temu  nieprzyjacielowi  z  tak  małą  w^ojeka  kwar- 
Goiięgo  garścią  resiatere,  jeżeli  jeszcze  do  dwtkh  Państw  JKMci 
mfFrrd  hosiiUiaŹcfn,  Bo  jeżeli  Han  z  Nadnieprza  uderzy,  to 
to  |irz}jdzie  obrócić  z  wojskiem,  A  tćj  tu  ściany  do  Wołoch 
fal  Budziakom  qua€  securiias  będzie,  i  czćm  on^j  bronić?  Po 
wiele  ItToć  na  Sejm  do  JKAIci  pisałem,  i  do  WlL  MMPanÓw. 
Bj'ł}'  na  tym  sejmie  ad  cons€rvandum  ojczyzny  inteynltUmi  ura- 
iłwme  pnte^idm^  Jaki  przestróg  moich  effedus^  mezabawnćj 
wygbidaiii  od  WM.  MMPana  wiadomości*  Lubo  to  już  moje  pi* 
9ejma  niezastunie,  a  to  ja  przecie  czyniąc  donyć  officio 

K  to  cło  wiadomości  donoszę,  aby  JKM.  i  WM.  MMPanowie 

1. 
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ehciali  .memirrpre  U}  ojezytnle:  i  z  tą  wiadomością  do  iiis?*Ycli 
Ich  Mci  posyłam  j  aby  du  u^aszeijia  na  \i^  ojczyznę  /aputii  byli 
gotowemi^  idąr  za  radą  JKMci  i  staraniem  WM.  MMFam'>Wj 
W  Pxem  nieomylnćj  jestem  nadzieje.  Po  trzech  dniacłi  uniwi 
salj  ^oclstkie  ponli,^^  żeby  się  w  daumt^ti  8wycb  nieubezpieczali 
ii  do  woJBkii  JKMci  ntni  ri'rihits  suiś  kupili  i  ]jraybywoli.  Pi 
nowy  doazly  o  intencyacli  tego  nieprstyjacif^b*  Co  godzina  i 
od  moich,  co  ich  mara  w  mćm  wojsku,  jako  iH  od  D/Jebalto 
skiego  z  Konf*tiint\iiopoIa  poi^Tticające^o  się,  gpodziewam  si 
Któraby  ł>yła  tylko  do  mnie  przy87ia  wiad(juio^<^,  tćj^^e  ^odzi 
ny  pałiftwiam  WM.  MMFmiouL  W  Konstautyuopolii  Porta  ( 
tnnmnica  wielkie  odprawowala  tryiimi^ ,  a  tu  in  wA^mimhcw 
ii  Husseim  Pa«;za  Wenetom  Retimo  wxiął  ud  niWmem  Cm 
diae  e^pmpiatkmtnL  Janczarów  dzienit^^ć  g-aler  pod  rejiueiit  jej 
posłał,  a  samemu  upominków  siła.  Zn  takiemi  o  ssaiiiysiach  nie- 
przyjacielskich TAiadomośeiami  postałem  do  Hospodara  pisanie 
moje,  smo  %  nim  expostnlująe,  ąnnl  sit  emime?  że  on  nas  ubez 
pieczal  pok*>jeni,  a  turecka  gotowońt'  nam  non  nJiud  nperart" 
Jnhd,  tylka  ipsam  hostifitafem,  ube/.pieczając  ^^  źe  my  iiiecłiee; 
my  te  wojska  od  granie  anm-eir 

Z  sejmików  wielkopolskich  miałem  tę  wiadomość ,  iż  1 
MPR  uchwalili  pnłtrzecia  tysiąca  wojska ,  jeźłihy  PT{gtrH  m 
cessłfas  Hmp. ;  deklarująt;  się  iKmilkowac.  Nie  mo?.e  być  w  oj- 
czyźnie zachodząt^c  męcćj  prfmpians  periadum ,  jako  teraźuiej* 
8ze-  Zaczśm  niebyłoby  devłiWł,  napisać  do  lehMei,  aby  to  w^oj- 
isko  posłali  jak  najprędzej*  i  mi  rfiffmhń  dehmf  .smhrsse,  ordy- 
nowali. Zatćm  się  oddaję  etc*   I  Mam  74  f  .mprn 


Ą 


3. 


4 


Regestr  krsitwo  Kozackich 

UD  CnMi£LNICKtE<40  KrÓLOW  I  WŁADYSŁAWOWI  IV.  PRZESŁANY 

he&  miejsca  i  daty. 

L  JMt'  P.  Czaplicki  urzędnik  Czechrytski  uprosił  u  nie- 
bożczyka  Pana  Krakowskicji^o  sobie  futor  własny  dziedziczny 
Cbmielnickiego  i  przodków*  jego ,  królewskie  donaeye  sobie  da- 
ne za  approbacyą  od  tera*nieji=łzego  Króla  JMiti;  gdzie  naje- 


I 


iwsKj  P.  CKafłltcki  na  oBadscone  słohody  z  ludem  ^hdu}  m  ♦ 
^jiiao,  to  je»1  4(łO  kop  ssha^H,  s^abrano  wszysfkie^  doraoBtwo 
MkawAL 

:t.   Tente  i\  Cznpficki  gniewając  się  na  Chmiflniekiego, 
y  ^o  prawenj  ]iHtr/jil  o  8Woje  gwałty,  syna  jego  fhxem  an- 
fiiw  pnrmm  k^trmk^mi  wpo*3tr6d  rynku  swojej  czelndzi  tak 
m  kaxalj  że  aż  go  zaniesiono  (edwie  żywego  i  wkrótce  po* 
L^ipi  uifiart 

^^     3-   P.  Komorowski  zięć  tego  P,  €/.aplickiego  przysiągł 
kilka  razy   przed  róinemi  Kozakaraij  ABsawnlanii,  ie  jeźli 
2  Chjnielnickim  nir  niewgkóramy,  tedy  go  koniecznie  zabić 
^ttleiny. 

^B  4.  JMif  P.  Cijomży  Koronny  idąc  teraz ,  kiedy  Tatajy  po- 
^Himił,  z  Zaporo^.a,  kazał  wziąe  tego  Cbmiełnickiego  za  wartę 
^K^>^c  mn  nx'm^i\  W  ezcm  kiedy  się  chciał  Cbnuelnieki  udat- 
^H  Pana  Krakowgkiego^  zasadzki  były  pti  goneiucach. 
^B  5.  ht  a  ii  no  Jti4b\  kiedy  Chmielnicki  dustawsizy  Tatarów 
Jwoeh,  odniósł  ich  do  JMci  Pana  Krakowskiego,  tedy  w  nie- 
tijrtiiośn  jego  wzięto  nni  powolowszczyznCj  i  z  Btajnie  konia 
twego,  na  którym  w  pc^la  dzikie  chadza!. 

6.  Panom  urzędnikom  iiło'aiui>ym  co  eię  podoba  w  domn 
bmrkiiD  wziąć  gwałtem,  iona  kozacka,  córka  kozacka,  tedy 
■lieą  ukakać,  kiedy  iin  zagrają. 

I,   O  takowe  krzywdy  |tisał  JMć  Pan  Krakowski  po  kil- 
bdt^roć  do  urzędników  i  dzierżawców,  upominając;  ale  to  nie 
logło. 

Teraz  Chmielnicki  gdy  jechał  obi>k  z  8wyni  pnłkowniłdem 
rok  przeciw  Tatarom,  którzy  byh  wpacłłi  pod  Czechryń, 
lilaki  P.  DaBZCWsk)^  l  Jako  to  oni  nazywają  Lach),  z  naprawy 
i^jś  tam  gtar^^yzny,  zajechawszy  ran  z  tylu,  ciął  go  w  łeb 
łiiMU  mł^iarka  dotrzymnbi;  mało  mu  głowy  nierozciąl-  Które- 
^gdy  Choiiekiicki  pytał j  czegoby  to?  odpowiedział:  „rozumia- 
km  bradszkn^  żeś  Tatarzyn". 

Tę  krzyTvdc  największą  Hobie  Obmielnicki  uzuawa,  mia- 
nie,  te  go  tam  niajakii^  Pesta  Ham  kozak  sinisirc  traduko- 
f*l  do  JMci  Fana  Clnirążego  Koronnego,  jakoby  myślił  armatę 
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wyprowadzić  na  morze.  Za  co  JM.  P.  Chorąży »  priy  inBzyeh 
względem  T^a  Czaplickiego  pretenRyach,  rozgniewany^  na  zdro- 
wie Chmielnickiego  naAtępować  kazał,  i  jni  Chmielnicki  nienn- 
jąc  8ię  do  kogo  uciec,  na  Niż  się  ndid,  do  inszych  takie  simi- 
liter  ukrzywdzonych,  których  numerus  niemi^  po  tamtych  ITi- 
iowych  krajach  i  po  inaułach  morskich ,  którzy  CłuniehiickiflgD 
dueem  sobie  obrali. 

4. 

Mikołaj  Potocki  Hetman  W.K.  do  Króla  Władysława  IV. 

(o  POCZĄTKACH  BUNTU  KOZACKIEGO). 
B*^2  daty,  miadi  na  p<trzątku  r.  i64S. 

ii\c.  bez  uwagi  i  roz»ądnćj  rekollekeyej  z  wojskiem  WKMd 
Pana  i  Dobrodzieja  mego  w  Ukrainę  ruszyłem  się.  Przywioffly 
mnie  do  tego  poważne,  jako  zatrzymania  całości  i  dostojetetwa 
WKMci,  tak  tóż   ojczyzny  jćj  swobody  rałiones:  Pnywio& 
braci  miłćj  prośba,  z  których  jedni  ritae  et  farhinis  coiMnHank 
z  Ukrainy  ku  wojsku  uciekali,  drudzy  superstiteSj  nie  Uidąe 
nadziei  w  potencyej  swoich  rezydcncyj ,  gorącenu  solIicikMt 
prośbami,  abym pnicUłantom  pa^sentin  mm  rt  Sficciirsu ratował 
Ukrainę,  i  do  ugaszenia  szkodliwego  ognia  pospieszył,  który 
tak  się  był  zajął,  że  niebyło  t^j  wsi,  tego  miasta  w  któryby  Di 
swawolą  nicwołnno,  i  nicmyślano  o  zdrowiu  i  o  snbstancjMli 
panów  swoich  i  dzierżawców,  swawolnie  upominając  się  natag 
swoich,  i  częste  zanosząc  w  krz}'wdach  i  dolegliwościami  Wf- 
pliki.  Były  to  prarmufmfa  ł)nntów;  br)  nic  tak  ich  to  l)olało,  jako 
ordjTiacya  Kzptej,  rząd  i  zwierzchność  starszych  od  WKMd 
w  tern  podaną,  którą  nictylko  życzą  sołiie  infringercj  ale  tft 
ahsolt^p  chcą  w  Ukrainie  domwań,  pacła  z  ot>cemi  i  postronne- 
mi  monarchami  stanowić,  i  to  wszystko  sprawować,  co  Ubihi 
et  polata  v.orridH.  Mała  się  to  rzecz  widzi ,  ex  hUtiis  bimMW 
60()  człeka :  gdy  jednak  kto  uważy  z  jakićj  potnchy  i  w  jak% 
nadzieję  łmnt  podniesiono,  każdy  przjT.nać  musi,  że  rzecz  byt^ 
non  postrrmis  motis  przeciwko  óOO  ruszyć;  bo  ci  500  z  konspi' 
racyej  wsz}^tkich  pułków  kozackich  i  wszj-stkićj  Ukrainy  Imia^ 
podnieśli.  Jeszcze  P.  Bóg  przy  zwykłćm  WKMd  siczętefai  liT- 


im  f 

fwf>ją  pmwidefi^yą  lę  ojcstyxnp  diwiga^  fż  to  rnustUHm  w  serce 
mnie  pnŁess  nVxnc  Senatory  i  experyencyą  \v  jiorlohnych  razach 
w|Miiła^  bym  x  wojskiem  poKpie^ssyl  Dofychczus,  gdybym  byl 
cderłhiffs  nieprsteluifeyl  mdkioUtm,  iw  wstałby  był  alhn  wielkiemi 
dami*  albo  nteryotiło  ugaszony  ogień  ^v  Ulcrainie*  Jeden  P. 
Xjążc  Wojewfłda  Kiieki  u  poddanj  eh  Rwnich  wziął  kiJliarkiesiąt 
tyiicey  eamopHlf^w^  nu^  itisi!  a  Wfizystlca  ta  etrr^elba  z  łtid^ 
mi  baotowi  ClniiielniekiefJtf*  mlknerf^e  miała.  G^yby  się  tedy 
rzeczom  m  hrfm  iiie/.abieAabK  gdyby  się  były  armaty  po  ró- 
toych  zameczkaełi j  kWre  swawola  nbieteć  miała,  niepobralo, 
jakaby  byU  tćj  swawoli  eAłlimn€,Sj  i  eoby  ł>yła  w  państwach 
WKMci  robiła^  Boadnie  WKM.  cMigerr,  luo^es^.  Choeiażem  się 
j»  w  irkrainc  ruiłzył^  nie  ruszyłem  się  orf  profundaulum  chń- 
ititmmi  san^mt^fim^i  swego  czasti  mcesmrium  tej  E^plt^j;  ale, 

ti  aiedobywsay  broni ,  etraehein  samym  wojnę  skończył, 
umiem  |>rzy^ługę  WKMci  uczyniL  Dofąd  jes^zoze  Kozaey 
^j  kn^T  kropli  ud  wojsk  WKMci  nie  uronili  i  nie  uronią, 
fk3i  iemeritate  et  arrmjuntm  sąmsfta  ti korzą  się^  a  tę  zawzię- 
^■1  w  aobie  satłiiDiią.  Leez  ^vidzc^  ^e  ten  niebae/^uy  człek  Chmiel- 
Tiki  tw>t(  (lertłiitr  rh-m^ntia,  Ju^to  nie  po  jeden  kroć  posyłałem 
do  oiegOj  aby  zszedł  z  Zaporoźa,  obiecując  mu  miłosierdzie 
i  poitępkow*  jego  hidulgenfkim.  Nic  go  to  nie  narusza ;  Postów 
tt&ieh  latrsŁ^Tnał.  Naostalek  posyłałem  i  z  wojska  Piia  Chmielec- 
|ri^|o  Rotmistrza  \\lvMci,  człowieka  sprawnego  i  humorów  ko- 
^■łueb  dobrze  wiadomego^  perswadnjąe  mu^  aby  buntów  ponie- 
^pł  i  a^eekurując  go  sloivem  moj^m/i^  i  włos  %  głowy  jego  nie 
^pdni6.  Lecz  i  tą  nietknięty  powoiuośeiąj  do  mnie  Posłów  moich 
^Mm  I^oselstwem  ł^yslat:  Naprzód,  abym  z  wojsidem  z  Ukrainy 
ntąptł; —  dniga  ab^m  Pulkowoiki  i  wszjstkie  ich  assydencye 
od  pułków  oddalił;—  trzecia  ałł^in  ordyuacyą  Kzptej  s&niósł, 
i  w  takich  zosta wałi  wolnodeiach^  przy  jakich  nietylko  nas  z  po- 
itronnemi  wadziłiłły,  ale  tei,  i  na  majestaty  ś.  p,  antecessorów 
i  przo(]ków  WKMci  rękę  swoje  utezbożną  podnosiUp  Jawnie 
iluumje  się  to,  że  go  orf  mm  smpum  amhiiio  ciągnie.  W  tj'ch 
tuuiiecb  na  dół  posłał,  zasiągając  posiJków  od  Tatarów  u  Dnie- 
\m  cykających;  poważył  dę,  ^.e  kilku  ^^eł  ich  na  tę  strouę 


L 


8  1648 

przewiózł,  aby  Btraże  nasze  zganiali,  które  na  to  przy  róinych 
rozsadzone  ślakach,  żeby  się  swawola  do  niego  nie  kupiła.  Jeśli 
zdawna  o  tóm  nie  myślał,  jako  ten  bant  miał  zacząć  i  jako  go 
traktować,  racz  WICMć  uważyć  nftfnerum  jego  ludzi,  w  tych  cu- 
siech  3,000,  z  któremi,  strzei  Boie,  żeby  w  Ukrainę  wszecB,  te 
trzy  tysiące  prędkoby  się  we  sto  tysięcy  obróciły,  i  mielibyteiy 
co  ztemi  swawolnikami  czynić.  Na  Huckaeh  i  wNizie  horod  sobie 
gotuje  i  fortyfiknje,  i  z  niego  umyślił  się  mocno  bronić.  Hnjns 
noeiv%  apatria  arertendi  wysokie  są  WKMci  rnimtes.  a  miano- 
wicie ta,  którą  WKMć  proponerr.  raczysz,  aby  swawolnym  ni 
morzu  ucieczki,  ?w  ipmntum  by  chcieli,  pozwolić.  Nie  affektoje 
on  tego,  aby  wyszedł  na  ni(»rze,  ale  aby  w  »tarodawnćj  tył 
swćjwolćj,  te  świątoł)liwe  Rzptćj  sfutctła,  koło  których  mufto 
sudałum  lahore,  i  A\iele  się  krwić  ślacheckićj  wylało,  szyje  da- 
mały.  Uważani  ja  bom  romnHntt  być  rzecz  jiotrzebną,  pozwoBć 
Kozakom  na  morze,  a  to  cj  ipsa  łtzptćj  necessitaie.  aby  tatw- 
litia  pola  nie  zalegała  i  dawnego  wojowania  sposobu,  któiynn 
potem  |[>rorf/^s-*r  może,  nie  za])oniiuala.  Co  w  tak  jednak  ślizkini 
czasie  stać  się  tenm  dosyć  nie  może:  częścią,  iż  czołny  jedne 
jeszcze  niewj^gotowane,  drugie,  lubo  gotowe,  nie  są  in  eo  appa- 
ratuet  ordim,  aby  zgodne  ad  helium  vmmh  były;  które  tedy 
są  nicgotowe,  skończyć  je  i)rzy  sobie  kazałem,  które  zaś  Icda- 
jako  wystawione,  insze  in  locum  uiesposobnych  sporządzone 
będą.  Do  tego  choć  się  wygotują,  hderest  na  tćm,  aby  Kouey 
jHicaii  w  nalezionym  porządku ,  jeśli  necessitas  Reip,  i  WKMci 
nastąpi,  wyprawieni  byli.  Bo  str/eż  Boże,  aby  się  ten  pmikt 
nieuspokoił,  a  oni  wyszli  na  morze,  wróciwszy  się,  wszczęfaliy 
bunt  nieugaHz<my  i  ledwoł)y  ordjmacya  Kzptćj  euanescere  nie 
musiała,  przy  której  jeślibyśmy  stali  mordicitn^j  gotową  zniemi 
będziem  mieli  wojnę.  Turcy  tćź  laccfisiti  od  nich  nie  przespaliby 
szkód  swoich ,  i  pewnieby  Tatarów  z  wojski  pogranicznenoi  do 
nas  posłali,  aby  zaś  swe  odebrali,  i  mielibyśmy  tedy  pubUanft^ 
hostem  i  Tatarów  i  Kozaków,  z  któremi  oraz  jeśliby  to  Miif^ 
et  srcumm  wojować,  suhsit  alłifisinio  ei  prudentissimo  WKMc?^ 
judicio.  Wojna  z  Wenetami  mały  to  Cesarzowi  ofcear,  i  wstrę"^ 
do  wojny  z  nami.  W  ręku  to  jego,  wojnę  Wenecką promoiwn^ 


im 


ion^j  mi  czas,  rjKenmby  Wenetowie  podobno  radzi,  zaeiechać. 
Ale  Inboby  od  niej  nie  chciał  desistere ,  ma  imthtm  pótentiae  et 
Bpfiifif  że  i  2  nami  bdlare  może.   Pod  ten  czn^y  ^y  Cesarz 
Wersami  wąinę  prowadził,  aza  u  nas  Tatiirów  niebyło?  a  prze- 
cie to  retn  adam  non  impedkit  w  Persy^j*  I  to  in  promcwendis 
przeciwko  Cesarzowi  Tnreckieran  armis,  observafn  digmim;  je- 
dno,  aby  go  nie  zaczeiuaćj  dokąd  wojsko  dystiybnty  nie  nczjTii, 
daei  wiosna  i  to  bardzo  pó-^no,  gdy  je^co  poteneye  wychodzą 
(ęenre  zwykła.  Mm  judmo  roznmiałbyni  wprzód  koło  tego  po- 
chodzić,  jakoż  i  chodzę,  aby  buntj'  teraźniejsze  ulaonione  hyly^ 
a  dopiero  o  BpoBobie  pomyślić,  w  jakiniby  porządku  mgnienie 
Rzptej  ner.rssitaff'  wynieć  na  morze  mieli*  Lecz  ja  w  tern  ws^ynt- 
Jyim^za  wolą  i  rozkazaniem  WKMci  iść  chcę,  którego  mandata 
I^HKr  ^^^^  S^^  auiżonego  WKMci  zostawa  officlL  Źyezyłhym 
}lbyt,  z  nieprzyjaciela  Krzyża  ś,  t^j  zimy  trimnplt/tlt  §l&rlosum 
WKMci  adonmrf!  mmien  huro:  gdy  jednak  umyślone  (jako  to 
^^stów  Hospodara j  który  po^tyłaiii  WKMci,  pfdfbif)  odmieniono 
Hk^p^/d,  semaiae  pnirme,  abyś  ^TCM.  ode  ranie  przyjął  mr{h 
oniżenie  proiizę. 

d. 

Bezimienny  do  niewiadomego 

c  €z^rka»  2  Kmietma  1648. 

ndna ,  ta  nieszczęśliwa  Kozacka  wcijna*  Chmiebicki  leży  na 
[>wie  (Bnckn  nazwanym)  DnieprowjTn^  od  brzegu  dwie  miłe 
tii(Ki  naSj  a  po  tamtej  stronie  od  Krynrnj  z  działa  dobrego  łedwie 
d(>strzeli,  któr}'ch  tam  teraz  n  nas  nie  masz.  Posyłał  JMć  Pan 
Krakowski  P.  Chmieleckiego;  ałe  na  to  nic  niedt>a  Chmielnicki, 
t)ikfi  «ię  offertami  bawi,  a  czołem  bije  mówiąc:  te  ja  na  wiole 
iłynpę,  niechaj  pierwej  JM*  Pan  Krakowski  tistąpi  z  wojskiem, 
Bawoła  pp.  Pułkowników;  a  tylko  sam  P,  Komisarz  niech  zo- 
HNie^  który  n  nich  mal^j  wagi. 

B      Kominya  przyszła  od  JKMci;  ale  niewiem  co  nią  sprawią 
Bte  pieniędzy^  a  potrzeba  tm  dać  trzy  kroć  sto  tysięcy,  i  z  Puł- 
kowników czjTiić  sprawiedliwość  i  z  samego  Komisarza^  którzy 
^  piwa  narobili.  Nie  matą  dają  Pnu  Ohorążenm  Koronnemu 
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przyczynę.  Jakożkolwiek  nie  tacno  się  to  uspokoi ,  na  co  się  za- 
niosło. Pałkami  leżymy  po  Zadnieprzn.  Pułk  JM.  Pana  Krakow- 
skiego w  Czerkasiectiy  pana  Hetmana  polnego  w  Korsoniu,  w  Mi- 
rograczynie,  po  Mrszystkicti  wIoAeiach  dziedzicznych  Pna  Choią- 
>.ego  Koronnego;  pułk  Pana  Czemiechowskiego  w  Kaniowie^ 
w  Bogoslawia.  Po  święciecti  zaraz  idziemy  na  Zaporote  lądem, 
a  Kozackie  wojsko  Dnieprem  czółnami  Tegoż  holtąjstwa  jest 
na  tćm  Ostro  win  namniój  1^500,  bo  im  paszy  wszędzie  przeatę- 
powano,  aby  się  do  kupy  nie  schodzili. 

O. 

Łukasz  Miaskowski  Sędzia  Podolski  do  niewiadomego 

t  Baru  3  Kwietnia  1648. 

Ud  Dniepru  niemasz  tu  w  zamka  inszćj  wiadomości ,  tylko  te 
co  P.  Czarnecki  młodszy  świćże  z  Czerkas  przywiózł  z  sobą; 
i  że  Chmiebicki  rachuje  swoich  2,000 ,  między  niemi  Tatarów 
ma  500.  Mocno  się  fortyfikuje  na  potężnym  Ostrowia  Bucka 
palami  i  fossami.  Żywności  nazbji  i  prochów  ma.  Tak  deklaro- 
wał przez  Pana  Chmicleekiego  Rotmistrza,  iż  ^vynidzie  ztamtąd, 
jeno  picrwćj  JM.  Pan  Krakowski  z  Ukrainy  znijdzie,  i  niechiy 
assekuruje,  iż  żaden  I^ach  nad  wojskiem  Zaporowskióm  nie  bę- 
dzie starszym. 

Co  to  Pułkowników  avaritia  narobiła,  i  tyrańskie  z  Koza- 
kami obchodzenie!  I^ydaje,  iż  z  niemi  będzie  dhiga  i  trudna^ 
olenderska  wojna. 

Łukasz  Miaskowski  Sfdtia  PódoUkL 

1. 

Opis  zoonu  Króla  Władysława  IV  w  Mereczu.  *) 

około  20  M<ya  1648, 

MMCuU  divifiae  bonitati,  Serenis^imum  regem  fwsłrtim  Vladis^^ 
Imim  TV  a  cadiuds  ad  meliora  transferre  regna  et  immartaUbuss 


*)    w  KocBOWBKiBoo  AtuuU,  PolojL  CUmact.  I.  /.  13— 16  podany  J< 
ten  sani  opis  śmierci  Króla,  atoli  w  skróceniu  niemal  połowę 
opusacsąląoćm.  To  co  Kochowski  opuftdł,  ta  antykwą  Jest 
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ifiare  sce^łHs^  Descriham  mjo  non  indiligenter  lu 
mmrmUanis  seriem^  ei  ęuae  oa4is  mmbusątie  €<^am  m^cepi^  eo^ 
iem  ordine^  quo  peradu  stmf,  twa^rate  refemm:  fwn  q%md  ex~ 
ifmsiie  ndim  ciere  vel  innoimre  m^yerorem ,  sed  gula  futurum  spe- 
rOfUi  ex  ista  diUfftmtm  funesta  V4i^temqam  narratio  nmi  parnas 
lofteot  seti^ionim  miscellas, 

Fihm  ęuatńdiio  prt^gresń  Memtiumi  imam  diem,  post- 

quyii  appiilima»«  ęfiidi  dedimus.   Postrtdi^,  qum  fuii  4  prae- 

mHs  (Maji),  reje  iictu   anie  sołent  inier  vemdonmi   turnioB 

immo  rnatw  mmpos  ingressus,  non  prius  renari  desiit^  quam 

$d  ad  o^mmn  d^tnans  abstinere  cogeret   Ihi  rehemens  ac 

fiolmUi  (corpore  suo  pQi%dere  gram)  et  needum  opUme  post  iot 

morims  composiia  offUatio^  ocm^ionem  camampie  fałalis  obUus 

pnmomsse  creditur.  Tb€^tmr  emm  vero  ven&ti  eo  eurru  per  invia 

imśa  ammi  mstu^  ui  mm  mmga  mm  saitis  audaciter  pro  rme^ 

!  majestaiis  regem,  mdds,  sasis  stiptiAusgue  superveherei^ 

ipse,  ex(Msso  ex  curm  homme^  ImbefmB  ruperet,  et  animo 

indulfietm^  curmmque  nnlla  legę  temperans^  nee  currui 

jgBm^er^^  mc  sibi  ipsi.  Alt^rapost  tnediam  noctem  hora,  tristem 

^0t6ti»m  easercere  mepii  molentu  roluptus^  Ac  primum  ąuidjem 

^mufkttiim  corrfiptm  crndaUbus,  prmter  morem  doluit:  r^pe- 

i  ea  die  bijsve  terve  balaeatio  ^  neąue  ealculiim  iieqae  dolorem 

l^jco  morit,  sed  majorem  incalefaetionem  fecit.  Altera  tanieti 

rłtrx  hrftjfinwr  visa  est;  jamqiie  nov€i  cum  retiotoribus  ejr^mdiiio 

wi*.^f,jhnhatnr.  fpmmms  mterim  sitis  {B,viimm  penmlesł^,  et  quae- 

^bm  mappetentiae  fastidia  fwn  desistermł, 

8€piima  ęjusdem  Maji  veh€m^itius  exarsU  renum  onmium- 

^ite  tmcertim  dolor,  ąnem  excepit  ingens  vcntriculi  et  praacor- 

diortUD  totiasąue  eorporii^  esciissiOj  ex  violentisBimo  ad  yomi- 

tuMConataj  et  omniwm,  wft"  mkbalurt  mialmn  ifi  Itoras  auda 

cmfiietfĘiionr.  Apparebat  ex  illa  naturae  violenria,  omneSj  quot- 

<pot  m  timta  corporis  molle  detitesccbant^  humores  ad  tnmaltum 

OdtatoSi  tnrbare  et  mkcere  omoia^  et  praecipuaiD  rebeUiotiia 

tedem  jhid  tntD  in  Btomaeho  defigere,  Febris  eerte  manifestis 

<MC  pmdicttt  argumentiSj  dolort  cmpitis.  aestu,  sit  i,  insomnio, 

f  ei  tdm  ą^us  ffefŁeris.  Quare  qiiaeeuiique  contra  neuphre- 
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ticoB  Icrudatns]  adhibita  snnt  remedia,  ita  temperabmitnr,  nt 
simnl  febrim,  8imulqae  calculam  eipngnarent  Octava  menń8 
die,  a$m  malum  ificrescpreł ,  aperła  vma  et  dimissus  copiose 
sangni8,  usąue  adeo  floridus,  at  nusąnain  hactenus  ab  annis  pln- 
rimis  obseirare  licuerit  meliorem.  Nam  etsi  primo  yascnlo  non- 
nm  pntridioris  pitiiitae  admixtnm  innataret,  tribas  tamen  alii* 
adeo  pnniB  exceptii8  fuit,  ut  vel  inde  perqaam  iaoile  medieis 
ftierit  conelndere;  febrim  illam  non  ip«a  sangninis  massa  mtra  Te- 
nas  eiarsisse^  sed  extra  va9a;  aestnante  alicubi  pravo  qnopiam  el 
mali  moriR,  ant  etiam  maligno  hnmore,  et  praecipne  a  bile  intra 
ventricnlnm  stabulante,  flammam  coneepisse.  ł^rmabatnr  haec 
opinio  ab  increnientis  deteriorum  symptomatnm.  Nam  gmmwis 
sanguinis  iUa  missio  in  corpore  plmretico  opartuna  fuerii  ei  km- 
d(^ilis;post  ipsam  tamen  non  immintita  stint  rmda,  sed  arnda 
abunde,  inter  quw*  primas  sibi  vendicare  yisns  est  grams  eś  tu 
otnni  fehri  pfrictdosus  singidtus.  Nunc  ergo  enm  in  horas  ez- 
crescere  eemeremns  malum,  sensimus  adesse  tempns,  at  Denm 
haberemns  propitinm,  et  praeter  humana  naturae  vd  orfo  re- 
fnedia,  meliorcfn  e  caelis  opent  advocaremus. 

Ergo  tnnc  a  Serenissimo  rege  actnm  yotis  amplissimis,  qiiae 
eo  praecipue  8pectal)ant,  at  quidqnid  saperesset  reliqanm  yitae, 
8ive  circnmscriberetnr  [breyibnsj  spatiis,  siye  ad  plnrimos  proro- 
garetur  annos,  totum  illad  diyinis  obseąniis  et  honori  integre 
et  constantissime  penderetur.  Interim  nihil  homanamm  diligen- 
tiamm  intermissum  est;  continno  enim  bidno  aptissima  et  prae- 
stantissima  (nti  medici  depraedicabant)  medicamenta  propmala 
snnt;  nihilominns  febris  reslincta  non  est,  singoltos  antem  fre- 
ąnentins  vehementin8qne  proiiciebant  in  momenta.  Tom  yero 
manifestis  indieationibus  Serenissimns  rex  periculi  monitoSy  eś 
rui  facieiidam  in  tefupore  sa^ram  exhomol<Kfesifn  pauculis  verbis 
hortatus  fuit,  Neąue  difficiUs  repertus  vel  t^jtrdus.  Illico  enim 
sese  accinxit  operi  et  praeconceptam  ex  pridiana  commonitione 
yolnntatem  sine  mora  execationi  dedit.  Dici  vix  potesiy  gmmio 
dolepitis  animi  sensu  y  ąuantis  cum  gemitibns,  ąuanta  lachrpma- 
rum  affiuentia  dimnissimum  iUud  reconciliatUmis  sacra/HMidmm 
sHrSceperit  Jaiiique  sine  iilla  mora  sacratissimo  yiatico  maniri 


praieoptaveniŁ;  sed  prafpfdirit  airocftns  Ufa  MhtrfHfhnim  mnm- 

fisHssimom  Iknumif^i  rmjioris  irretwrentiam  HmiUans.  Mirę  om- 

iii»  fltillicUi^  babuit  iii  (liseriimne  satia  ^avj  etiaiii  niodiea  di- 

Urg^bsiutiir  i^tiir  anxie  mediennun  curae  mffałltjufi  im- 

Wp  mmhint ,  si  pos*sibiir  cs^ti ,  uł  miiiuUihnfi  pmit^mtt. 

rero  niliil  ab  illis  solertiae  neglectimi  est,  cum  praesertim  et 

Bx  illis  atrocibuB  singuitoimi  incremeutiK  praesentis^inmni 

piane  extremum  periculuiu  oculis  ceriiereiit^  crederenttiue, 

tieri  poBse,  ut  rex  quaiitumeuuque  viribui^  polleat,  diem  imam 

bI  alteram  inter  sin|ciiltUB  illos  8upervivat.  Quapropter  in  eaiii 

paltem  omues  courerteruiit  euraSt  ni  skmtaehmn  oh  Ula  pesH* 

łahe,  «/  esii*  ah  infJammaUmie^  bile  8ive  łnudo  yeutricuU 

tiataute^  «ive  lateribtiH  ejiis  uiipacta,  Uhenmi  fact^rent;  eyjden- 

sJme  eaint  mum  est^  ab  Ula  Bola  assurgere  balimiu  yenena- 

Ittui,  ąm  superiuji  orifjeium  veiitricu]]  Biilfumigantii^  acrimoaia 

aa  Birij^idtiis  illus  cfziilet,  tutaniijiR^  nattiram  cHMniciaret.  Qium 

ero  praeyiis  [Uiri^atioinijita  uibiJ  ettectuni  iuitj  conelasutn  esi 

imi  eoDSjiJo,  viłmitfirimu  porrigendum  e«se.  Adliiliitus  in  eam 

r^m  crucu8  metallorani  per  laedic^um  Aiiloiiiimi  Crautb:  sed  be- 

udłcio  tiaturae  (actuiit^  ut  medicanieutuLi  aliam  aperiret  viam; 

mmm  eniiu  ille  pravae  bilis  apparatus,  qui  saue  uiagijus  fuit, 

uon  yoniitu  §ed  Ikeiłiore  per  alvuni  directiotie  eopiose  usąue  ad 

ailaiiratioiłem  et  qtmiidam  Jbrmidinem  detiirbatuB  est,  nec  sine 

ilbł«to  eiiio  lumen  to.  Mosł  euira  post  unani  rrl  aiłefam  fmuni 

Ulu  AłHi/itliuHm  ffjmpesias  mi  malmem  conipomia  fnt^  et 

tiuideai  dcRiit,  At4|uamvi8  tauta  adu^tae  hWm  eapia  inter  paucas 

burag  esierat,  ^\  major  deiiH^epB  cuutiimatio  purgationibiiB  de- 

liuoerelury  cessaiitibuB  tanieu  siugultibu^  mlkuŁ  m-dmimr  febri^ 

oA  mcendio  sim^mchi  cor  ipmm  v€hemffłHer  afflii/firp  et  pacmitefn 

[  oi  t^remas  adigere  angustiaB  non  timsUł. 

£rgo  eum  omuig  arn  bumaaa  yideretur  niatłiibste  delicere, 
lepetita  sunt  remedia  divina,  et  ad  Bacram  eommimionern ,  łacta 
itenuii  eompa^Bioae;  paratia^imuB  poenitetiB  diBpoBituf^  fuit.  Tnui 
ifk  młuftrioribmi  sił^ffuUibnJi  mncessH  corpna  d  miimum;  Betisit 
t^iiiEi  ma^is  sese  praevemn  el  eoronari  miBeratiouibus  Uomiui. 
QuiliUi^  ille  gu^piriin  diviiiae  lutBeriuordiae  Be»e  inBiuuar^  et  iu- 
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yisccrare  stadnit, — ąiuuito  rerbomm  et  pionuii  mflieclaiioi  appt- 
ratn  smlens  placandi  namiiiiB  desideriiiiii  contestatns  est, — qiMui- 
tis  incendebaliir  erga  Deom  tam  »ibi  benefioiun  et  infinite  bonim 
amom  ignibus, —  qiianto  ejasdem  colendi  aestn, —  qiiain  ma- 
gnificis  ad  Dei  divonimqiie  obseqiiia  Tohintatibiis  offerelMiiiir, 
[onmea  praesentes  ridere  poterantj.  S^A  ip^mm  missae  saerifi^ 
dtim,  qitod  oeger  e  lecło  coram  audiit,  deroiicneprofimdebaim-f 
wmm  Ułud  a  suijudieis  pr€ieseHte  majestate  depreeans  eomskrn" 
ter,  uź  concessa  misericorditer  pectaiorum  renia,  beaium  finem 
tńiae  ponereł.  Neqae  deinGep6,  post  aeceptom  yiatieiun  agi  qiiid- 
qiiam  dieiqiie  Tolnity  qaam  qiiae  spectant  akeram  beatiorem  ń- 
tam.  TiMtUa  tero  animi  ąniete  migraiionem  illam  mediiabaimr^ 
ut  ftuttum  penitus  tenuissimae  trepidationis  indicium  deprekendi 
potuerit  U9iquam,  gnamtis  <A  Uh  primo  staiim  deeubUu  qmh 
si  dirimius  futura  praesagietis  priMediceretęne  morbum  hmme 
absąue  dubio  fore  postremnm.  Nihil  porro  tam  soayiter  animom 
precantłs  vel  diirina  meditantis  demolcebat^  qnam  c<Hmiiem€ta- 
tio  redemptoris  enieifixi  et  compellatio  Deiparae  Yirginia.  Home 
Ule  dominam  snam.kmie  supreinam  benefactricem^  Jurne  unieam 
matrftH  centies  miUies  inclamabat.  rt  inter  acatissimos  dolores 
nuUa  eelerius  erupU  exclamatio,  ąitam  „Jesus  Maria''.  Itaqiie 
in  eifl  jam  ertremis  morbi  atflictationibns  confirmare  !iiiiciiiqiie 
licuit  illam  opinionem,  qiiae  pridem  alias  de  insigni  rągis  noatri 
in  Dei  Matrem  affectu  et  eximia  pietate  praeconcepta  fiiit  In 
hoc  ipso  prineipe  laudatissimo  videre  lienit,  qnantam  nniempiam 
mortalinm,  misericordiam  Dei  imploranti^  per  misericofdiae  ma- 
trem accedere  possit  bonae  fiduciae.  Constanter  peranadeor, 
omne  iUnm  gratiaram  emplastrum  et  tot  miserationmn  coelestinm 
torrentesy  qniba8  rex  in  hae  aegritudine  extremaqae  Incta,  Dei 
benefieio  nberrime  abundabat,  patrocinio  et  impetratione  Dei 
Matris  merito  adscribendL  Integro  post  susceptam  sacrom  sjffUh 
xim  iriduOj  aUemis  evetUibus  cum  morbo  et  doloribus  ludabaimr 
usgue  ad  desperationem  astmUium  tnorbo  succumbens,  Postąmmi 
ex  diuiumiore  lucta  insignis  tum  corporis  tum  animi  muiaHo 
vix  aliąuid  boni  promitteret ,  altem(Mbantur  spes  et  meius^  danee 
ex  multa  conflictatione  vires  collapsae  penitusąue  resolutae^  mi- 
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Huggrsinm  itfitur  fuit  adesse  horam .  ąun  opporfrat  lucta- 
ehrhiiiununf  utMp  ofw  miserieordmr,  AppmiaBmt  sti^we- 
ifn  tł  priieti&sismmHm  tfratme  mtfrrhothmnm  uf  fmi  sacra- 
um'ftofti'^:  vh'  ethct  potpst^  quomodn  aegcf^  statim  in 
empti  flaffranłisstma^s ,  qmim$  toto  ppcttnr'  fjtretnum  Uiud 
ugiliiidis  nosira^  rrmtdium  postulubat. 

Fucium  a  i  fit  ntora ,  praemissa  tum  pritL^  (ąuae  jam  tertio 

iiia  fmt)  snemmeatati  confesslout^  PmeBeutissinus  senslbus 

singuJari  uaimi  gu^tu  sacranientalem  iłlam  ceremoniam  ex- 

ft  post  ex{}€d]ia  eaetera  saenmi  c^emn  mmm  pra^Jimimm 

TU  ii  in  suhlitne  tirmśum  sus^tamSt  mnctae  fidei  constafi- 

^0d  exifmfmm  usętif  kalitnm  sine  Isbe  Aprvatam  protestatus 

utensis  deiade  braebiis  et  luieante  vultu  crudfij-i  imaifi- 

I  arripuit  ipseąue  pedori  buo  appressit  braebiis  isupra  eaudetii 

iuia|:iiieia  in  fomiaiu  emcis  couipositis  unicain  interea  rocem 

yiaguo  Uh  spiriitu  tmctu  mciunmns:  j^mi  difectr,  mi  dtlecfe^t 

Non  potest  hic  mn  commenmrań  praestanthsimuni  fiW- 
teM,  qmd  (^ńimn^  princep-^i,  jyrhmpmm  nngerdur^  prmdaram 
dMfisiimtac  moiiestiite  et  re^iae  piett^t^  bpecirnepi  edidit,  post* 
fium  iueram  (de  qua  diii)  canfpsmonem  percepei^at,  Mtr  alios 
fiagratitiś9ifnos  ertja  IJeuttt  affeduh'  non  v(derts  eofnfjrhnere  ar- 
dorenKoiiW:  „a  gnam  vdim^  mqud  speetaeułnm  jam  esse  łoti 
.Mintta,  in  qm  sin0uli  et  mUversi  ita  uti  in  speeuh  videant, 
^ęm^  Dtm  in  me  ^ffhibuit  speciunda!  Ac  primum  in  me  ta'- 
I  ^7i/j^»  numibus^ie  paipenf^  fpuiuta  sit  hmnmmrum  rerum 
tmtiśqfie  ^itae  omnii^g^ie  mapiitadims  vanitm.  Dmidr  ex 
Nflip  intdUgant^  ąftanta  sit  Dei  optimi  ptasimi  super  mmmpec- 
\  ^otwem  miMeriwrdia  et  btmgnitwi^.  Voliiltqm,  ut  ista  coram 
\^  emmmBtmUiwn  turha  imlam  iisdem  mrbis  reiyeiita  essent; 
I  p^  li  fadum  non  mue  magno  anintarum  motu. 

Sed  cum  adesset  e^trema  mx  (qua€  est  niedki  inier  deci^ 

I  nomsm  et  tięesmam  MajiJ  circa  horam  undfdniani,  mani- 

I  f(»ta  mgtm  mjn  poterant  defieicntis  vŁtac.  Ergo  tum  evidentius 

^Mtimi  est  orationibus  aLiisąiie  cUristiaDae  pietatis  eicitameu* 

^i|ttflitis  H^I  imuiiiieutjatu  eidtUB  praetauuitnB  fuit.  Ac  pruuum 
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quidem,  cuin  sibi  pnidentiflsimus  esset,  iieque  tam  eominode  Ter- 
bu eondnuare  posset,  appressae  luauns  indicio  petiit  supremaiii 
a  peccatis-absolutioneiu,  quae  cst  eonccsga,  simul  cum  amplissi- 
iiiis  iudulgentiarum  gratiis,  quaruininultiplextitulu8impertituse8t. 

Deinde  duabus  horis  coiitinuiR  et  amplius  nos  ąaidem,  qai 
praesenteH  adstitimas,  iniplorabaiiiUH  Dei  clcmentiam;  ipse  vero 
tacite  aunuebat  et  euin  tiaepe  saepiu8que  nuggeata  essent,  quae 
moribundo  suggerenda  eraut,  aeceptabat  siugula  singulari  animi 
ardore  et  interdum  voce8  sauctissimas:  „Jesus  Maria"  pro- 
nunciabat. 

Postremum  anłe  aecundam  post  imdiam  f wetem  horm. 
(*uin  ex  contextii  oratioiiis  illa  verba  proierebat:  „bonę  Jeso, 
^in  manns  tuas  commendo  spirituui  uieiuu  "^  suavissime  ex^- 
ravit;  omnthwi,  (julsguis  (uhrat,  (juietcm  Ułam  tum  corparis  tum 
uuimi  ndmirantihus,  palamqHv  profUt*ntlhnSy  i-ijc  ufiguam  sna- 
riorem  homnis  ejcspiratiounn  ((  reluti  imlormUmitmi  se  ridisie. 

Post  uieridieui  seetione  corporis  tacta,  yidcre  licnit,  mini* 
łestaui  morbi  niortistiiie  causani  partim  in  renę  sinistro,  qDi, 
quanta8  fuit,  ibede  couiputrefactUH  et  nihil  aliud  erat^  quam  me- 
rissimus  niucus  et  putrilago;  partim  et  praeeipue  in  yentricnlo, 
cujuH  fundo  et  inferiori  orifieio  inuatabat  pars  non  minima  bilin 
mirę  adustae.  IJuuni  horum  satis  suftieere  potuit. 

Supeirst  lit  cn-r/tcea  dwinar  prorldentine  ineUnemus  hmi- 
liter.  Interim  jactura ,  qimm  pat imur  in  t anto  prineipe^  mmff^- 
sa  est,  Ptiratufi  uvtem  i  net  im  solatinm  (juoddum  Iwhet ,  a  recoft- 
datione  tam  heatae  mlf/rationis,  Neąue  opus  est,  ut  pluribus  so- 
lari  ffiisquam  relit,  praesn-tlm  nwi  seiam,  solatii  ąnoddam  cm- 
2>endium  esse,  permitłere  dolori  et  larhrt/mis  hal)enas. 

H. 
Przemowa  jednego  z  Kozaków  do  Wojska  zaporoskiego, 

KIEDY    TaTAROWIE   DO    DmESTRI^    ŚCIi^OALl,  A  DO  KoZAKÓW 
WZOLĘDEM  POMOCY  PRZYSŁALI. 
łiez  (tuty, 

1  auc  Attamane  i  PP.  Molojcy.  Wolno  szczo  wola  łletmanslujt 
i  wasza  robity,  ale  nie  znaj  u  czy  budet  barast;  abyśmy  mieli  Po- 
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kite6w  sobie  za  opiekany  braty.  Boh  da,  i  wojsko  nasze  może 
nnno  sprawity,  że  się  przez  tych  Pohańców  Lachom  możemy 
hoBity,  i  n  Króla  Pana  naszego  krzywdy  naszćj  dochodity.  Na 
ei wszyscy:  harast!  Boh  me  harast! 

9. 

Wiadomości  z  Ukrainy,  niewiadomego  źródła. 

Fodhoree  21  Maja  1648. 

Piną  JMPnii  Chorążemu  z  Ukrainy,  że  20,()00  Ordy  z  Chmiel- 
wkim  i  z  kupą  swawolną  przy  nim  będącą,  osaczyło  wojsko 
JKMci  z  Panem  Stefanem  Potockim  i  z  Komisarzem  wojska  Za- 
poroskiego. Posłaniec  twierdzi,  jakoby  już  przez  szturm  Orda 
1  Chmielnickim  expugnowała  obóz  nasz  i  wszystkich  żywcem 
T  więzienie  zagarnęła.  JMP.  Chorąży  gotuje  się  na  tę  expedy- 
crą  porządnie,  i  w  armatę  dobrze  opatrzony.  Dziesięć  dział  już 
niemych  ztąd  na  Ukrainę  z  sobą  bierze.  Na  Cybulniku  pod 
Knytowem  Chmielnicki  z  Tatarami  stanął.  Xże  JM.  Wiśnio- 
wiecki  w  wielkim  od  swojćj  Rusi  strachu  i  niel)ezpieczeństw]e. 

lO. 

Krzysztof  Rajecki  (sługa) 
DO  Krzysztofa  Lubomirskiego  Starosty  Sandeckiego. 

Połonne  23  Maja  1048. 

Co  pocieszniejszego  życzyłbym  był  oznajmić  o  wojsku  WMI^m 
i  Dobrodziejowi ,  ale  już  snadż  z  woli  Bożej  ta  klęska  na  woj- 
sko padła,  iż  na  zniesionym  ^vi)rzód  taborze  naszym  w  polach, 
zawziąwszy  serce,  prosto  z  Hordą,  którćj  40,()()0  na  wojsko 
dnia  2o  Maja  pod  Korsuniem  Kozacy  przyiili ,  i  tam  w  Korsuó 
wgzedłszy,  sedefu  helU  założyć  sobie  mieli.  Gdy  tedy  w  miej- 
<(Ti  nas  bardzo  zł^m  zastali,  okopać  się  i  szańcami  opasać  przy- 
szło. A  zatćm  w  pole  wyszedłszy,  że  jenośmy  harcami  zaba- 
wiając się,  ten  strawili  dzień.  Zszedłszy  z  pola,  to  JMPna  Kra- 
k«)W8kiego  nastąpiło  rozkazanie,  abyśmy  się  nazajutrz  do  rusze- 
nia się  z  taborem  gotowali.  Gdy  przyszedł  dzień  20,  wyszliśmy 
i  tał>orem  a  wszystko  wojsko  z  rj-nsztunkami  pieszo  opasało 
naokoło  tabor.  Tani  JMPan  Krakowski  w  przedzie  tal)oru,  JMT 
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Wojewoda  Czerniechowski  h*ł  taboni  z  JMPanein  Czerniechow- 
skim  i  JMPanem  Sieniawskim  otrzymali.  Gdy  Horda  i  Koiac}' 
już  w  nocy  o  tćm  zaraz  wiedzieli ,  jako  się  sami  wcześnie  przy- 
gotowali, tak  na  tamto  mieJBce  którędyśmy  przechodzić  mieli , 
piechotę  wszystką  i  armatę  swą  wcześnie  zasłali  nocą.  Gdy  się 
tedy  ruszać  począł  tabor,  potęinie  z  Hordą,  tak  wprzAd,  jako 
i  po  skrzydłach,  i  w  tył  tćm  bardziej  z  okrzykiem  następować 
poczęli.  Nic  to  mężnym  sercom  żołnierskim  nie  czyniło  postra- 
chu, ale  za  łaską  Bożą  bardzo  gęsty  trup  padał  tak  od  ręczndj 
jako  tóż  dzielnćj  strzelby,  tak  Tatarski  jako  i  Kozacku  Gdy  joi 
tak  wielką  widzieć  w  sobie  poczęli  szkodę,  jut  iit  o  pół  taborn 
nie  nacierając  tak  przykro  jako  zrazu  na  tabor,  z  daleka  jeA- 
dzili,  już  kiedy  niekiedy  skoczyli  skrzydłami,  małą  w  nas  la  ła- 
ską Bożą  czyniąc  s/kodę  z  razu.  Dopićro  gdy  nas  do  lasu  i  zar 
sieczy  przyprowadzili,  tam  ognia  często  dawać  poczęto;  od  nas 
tćż  tćm  gęścićj :  co  od  rana  aż  ku  północy  trwało.  Aleć  przeek 
tabor  swym  szedł  trybem ,  acz  u  nas  tćż  trup  gęścićj  padać  po- 
czął. Poczęła  tedy  Orda  znowu  bardzo  nacierać  zewsząd  w  owćj 
gęstwinie,  i  na  tak  drodze  wązkićj  koni  wiele  w  taborze  rażo- 
no, którego  zaraz  ledwo  nie  trzecią  część  urwano,  nie  jednak 
armacie  nie  uczyniwszy.  Zeszliśmy  tymczasem  ledwie  nie  milę, 
potężnie  się  strzelając,  w  ostatku  i  szablami  ]>otężnie  następu- 
jących odpićrając.  Tam  już  gdy  na  samćm  wyjściu  z  tego  lasn, 
dwa  werteby  bardzo  głębokie  przeciwko  sobie  i  gęste  były, 
a  za  temi  pasieka  zarosła  wielkićm  drzewem  kędy  armata  po- 
bok  i  wkoło  na  gościńcu  zasadzona  była.  Grdy  wojsko  i  tabor 
następować  poczęło,  gęstą  wypuszczono  strzelbę;  a  nas  ze  skn^- 
dła  prawego  na  goliznie  na  samym  gościńcu  odkrywszy,  z  je- 
dnćj  strony  tabor,  z  drugićj  zasiecz  i  rów,  w  czele  rów,  na  ko- 
pią razić  poczęli.  Tam  salwując  się  w  tym  razie  skoczyć  wszyst- 
kiemu Pułkowi  z  strzelbą  i  z  szablami  na  nich  przyszło;  gdyfc 
przy  fortelu,  a  tak  z  bliska,  że  jeno  co  nie  pasa  rura  sięgała, 
siła  szkody  we  wszystkich  kompaniach  czjmiono.  A  zatćm  n»> 
przedzie,  gdzie  JMPan  Krakowski  był,  armatę,  tak  Horda  ja- 
ko i  Kozacy  skoczywszy,  oraz  tćż  i  w  tyle  także,  na  tych  prze- 
dnich patrząc,  wzięto,  i  na  przełomy  przez  tabor  Horda  posd^ 
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jIcIj  MPaQ6w  Hetmanów^  także  JMPaiia  Cs&enjjeehowakiegti  ju- 
ko Hi  JMPaua  Hietiiawskiego  w/*ięli.  O  €%^m  jeg^tCKe  nmtym 
i?e  ii^idkii  Choi'ąg;AvioiJi  im  skr?.ydlach  taborowych  będącym  * 
uk  doi^laió  Hlę  wiedzieć:  bo 4 im ,  kilka  imt^  Chorągwi ,  w  gę^twi- 
uk  Wj  odstrzeliwali  tałior,  który  we  wertebach  powywracał  się 
bjŁ  Tam  tedy  gdy  już  przestrzeźouo,  te  Ich  MPanów  Hetmii- 
|w  nie  była,  i^zeladż  i  chłopcy  uaBi,  jako  ua  koniach  siedzieli^ 
boni  razem  wyriiuęlL  Harda  tę  postT^eglB^y  koiifiiKyąj  sko- 
bli na  iiL'bo(lząt.*yeli  luttrąc  mi^  kii  imyni;  n  my  wsz}'8cy  piejszd 
ili^my.  Tam  dopiero  przyazli  na  nas  tak  Horda  jako  i  Ko- 
«:y  pieszy  rozmaity ui  orężem.  Na  przełam  przez  oas  poszli; 
ly  już  nasz  ńrodek  jeno  zatrzymany  rozr_)nvali ,  giiadno  ro- 
v^ic  mogli.  Gdzie  każdego  tak  końmi  wprzód,  a  pot^m  bro* 
aianii  porozrywali.  Jednych  tedy  pozabijnliy  dm^ieb  żywcem 
pubrali  Kła  tei  obronną  schotlzil  ręką,  a  mógł  w  tym  razie  wy- 
drzeć konia  i  ujńć*  tea  jako  m6gl  uebodzih  W  uchodzeniu  tedy 
na^zetn  to  na«  wspierało,  ii  Horda  \"t'przód  uchodzących  guiiila, 
a|joiśm  w  tumanie  jeden  drugiego  nie  rozeznał;  a  insi  na  ta- 
brae  i  lupie  padli.  Atoli  na  dwie,  albo  trzy,  albo  cztery  mile 
goBiK,  i  wielu  niesprawnie  uchodzących  brali.   Mnie  Pan  Bóg 
cudownym  sposobem  lyŚLMlał,  Bo  z  odwodu  powracającego  nad 
okiem  postrzelonego  i  z  Inku  w  nogę,  napadłszy  Horda^  jeden 
Ukieniem  w  łeb  przez  s^tyszak  dawszy ^  ogłuszył;  a  gdym  się 
ń  w  krzak  łiparl  i  juź  na  śmierć  stanąłem,  towarzysz  przypadł- 
!£}  ostrzelał,  i  dodał  mi  lichego  jakiegoś  porłjezdka,  na  którym 
riiodząe,  jenom  s^ic  ze  strzelby  ratował  Aż  Pan  Bóg,  JMFana 
tcjiyckiwgo,  sługę  Xda  JMci  zdarzył  w  kilkunastu  koni  ucho- 
|(;ego,  który  też  mnie  uwodzi  i.  W  tym  tedy  razie  rozerwą- 
,  a  uchodząc  bardzo  maićj  kompanii  uchodzącćj  dopadałem, 
olj  pieszo^  jako  mam  od  nich  relacyą^  gdzie  który  z  kim  mógł 
;  isbieżee,  ut  budzących  wiele  widziano.  Co  daj  Boże!  ale  ich 
iłopi  wieln  zabijają  po  gościńcaclh  1  tak  się  ta  nieszczęsna 
uha  Wodzów  i  nasza  sta^yiła!  8am  jeno  niech  Pan  Bóg  m  po- 
liejtfzego  na  Ojczyznę  zsyła,  i  to  chłopstwo  uskramia,  a  ich 
ftniość  sUiuiu.—  Co  zamy^lawać  dalej  zechcą,  trudno  wiedzieć: 
ieQo  się  potężn6j  spodziewać  wojny.  Więc  to  pozostałe  a  uszle 

2r 


^ 


20  1M8 

Towarzystwo,  czegoby  się  łraymać  mieli,  gdy  WodiAw  nie  ma- 
my, nie  wiemy.  Jeno  snąć  miejsce  obrać  przyjdzie;  a  wszyst- 
kim się  skupiwszy,  abyśmy  w  zasiągach  naszydi  seeuri  byli, 
wyprawić  Posłów  przjrjdzie. —  WMP.  co  dalćj  rozkałess  ciyn^ 
rad  wolą  wiedzieć  będę  WMPua.  Do  któregobym  się  był  po- 
spieszył; ale  JMPan  Kijowski  prosi,  abym  Ich  Mci  w  PcrfonnAu 
będących  nie  odbiegał.  Kędy  ochotnie  rad  na  czas  jaki  zoataBę; 
a  tym  czasem  odkryje  się  co  o  zamysłach  tego  zdnyc^  kttoego 
niech  sam  Pan  Bóg  tłumi,  za  obmyślaniem  WMPanów,  którym 
oraz  zalterowaną  moją  do  usługi  ochotę  ofiaruję. 

Jako  WMPafM  i  Dobrodńeja  mM  uługa  Knyntof  RajeekL 
Dnia  2S  Maja  t648  r.  w  Półownim. 

W. 

Kelacya  o  pogromieniu  Hetmanów  pod  Korsunibm 

26  Maja  i64S. 

1  anowie  Hetmani  szli  w  posiłku  taborowi  temu,  który  był  u  Żól* 
tych  Wód,  niemając  ludzi  więcćj  pięć  tysięcy.  Kwarciaayoh  hylo 
trzy  tysiące,  woluntaiyuszów  dwa  tysiąca.  Pułkownicy  byli  dwaj: 
P.  Czernichowski,  i  P.  Oberszter  Denhoff;  Rotmistrzów  Kwar- 
danych  usarskich  jeno  dwaj:  P.  Sieniawski  i  P.  Bałaban;  ko- 
zackich trzech:  P.  Komorowski,  P.  Gdesżyński,  P.  OłdaehowskŁ 
Kapitani  cztćrćj:  P.  Bieganowski,  P.  Gordon,  P.  Lakiestody,  P. 
Flik;  woluntaryuskich  Pułkowników  było  trzech:  jeden  Fna  Sie* 
niawskiego  P.  Korycki,  drugi  Pna  Wojewody  Ruskiego,  tned 
Pna  Zamojskiego  Strainika  Koronnego. 

Było  to  wojsko  już  z  tamtćj  strony  Czehryna  jedno  16  mi 
od  Żółtych  Wód.  Już  tam  byli  pokopali  szańce  porządnie  na  ar- 
matę; a  jako  wzięli  wiadomość  o  wielkićj  nieprzyjacielski^  po- 
tędze, mieli  tabor  okopać.  Potćm  fiesciłur  ąuo  fało  et  eomiSaf 
bo  tego  niedostało  się  wszystkim  wiedzieć,  cofnął  P.  KrakowiU 
obóz  13  Maji  na  pół  mile  z  tćj  strony  Czehryna;  ztąd  dk  U 
przez  ten  wszystek  czas  żadnego  niemogli  dostać  języka,  p^y- 
czjmę  dawali  tę,  że  zawsze  potężne  stoją  straże,  tamdno  doibrf^ 
i  nie  przynieśli  nic  pewnego,  jeno  co  słyszeli  z  Kniaskieh  B^^ 
raków,  kędy  się  zakradali,  strzelbą  iż  się  mocno  bronią. 


ió  Majł.  We  trzerh  milach  stanęła  wojsko  nad  Dnieprem 
Borowicą  i  tam  Rłali  f)wa  dni.  Tego  noflegu  pierwszego 
freili  się  Wołoska,  którzy  podlani  hyli  na  podjazd;  ehcieli  ci 
lierznie  jcicyka  doetac^  ale  eic  im  nie  poszczęśeUo;  dwóch 
In  ich  pojmano;  rai  ant  o  tego,  eo  mieh'  język  przyprowads^tć^  rwój 
nieś!! ,  i  Tafa.rzj^Ti  przedajczyk  ^  który  byl  wtenczas  z  niemi , 
w  kark  zaeictyj  oa  konin  na  krzyżu  ledwie  uciekł*  Nic  więcij 
nie  powiedali  Jeno  te  fam  i  we  Czwartek  i  Piątek  potęine  było 
jakiei  strzelanie. 

17  Maj  i.  Ruszyli  sie  ku  Czerkasom:  stanęli  w  mili  pod 
€i;erkaHami;  i  tam  obóz  ^tał  dwa  dni. 

19  MnjL  Stanęli  nad  Dnieprem  pod  Czerkaskiemi  folwar- 
łmmi.  Ju^.  wcEorajszego  dnia  były  wieści  ^  które  mieli  za  niepe- 
wne, o  rozgromieniu  taboru  na  Żółtych  Wodach.  Wołosza,  co  się 
wrócili  t  podjazdu,  przjTiiosła,  ie  ju?.  cicho,  t%  strzelania  nieely- 
ehać*  Ale  tego  dnia  dopiero  od  niedobitka^  który  ztamtąd  uszedł, 
(lefrna  przj*szła  wiadomość ,  że  tahor  W  Maji  rozgromiony.  Co 
tiiti  na  t^mże  miejscu  P,  Krakowski  miał  sta^  drug^  dzień,  po- 
mknął  się  zaraz  nazajutrz. 

20  Maji.  Uszli  wielkie  trzy  mile,  przeszli  przez  Korsuń, 
f.  Gdeszjiifiki  posłany  na  podjazd. 

M  Mnji  Wrócił  się  z  podjazdu  P.  Gdeszyński.  Rano  nie 
logii  języka  dostać;  ale  tę  wiadomość  przyniósł,  że  widział  na 
krt,  i*  się  w  sześć  mil  od  Korsunia  przeprawowali  przez  Taśml- 
\  rzekę  niedaleko  Taśmina  miasteczka.  UpewTiial  Pana  Kra- 
Iflwakiego,  że  Tatara  wie  będą  na  wieczór  albo  jutro  rano.  Za 
t|  wiadomością  rozkazał  zaraz  Fan  Krakowski  szańce  kopać  ze 
Iraech  stron  obozu;  z  czwartej  strony  byl  jakiś  stary  wał,  które- 
pł  kazał  poprawić  i  krom  tego  iredni  piąty  szaaiec  usuć  przez 
^nof  około  Rwego  taboru, 

Tegoż  dnia  P.  Krakow&ld  dał  in  prmdam  Korsuń  żołnie- 
rzowi, tehy  się  to  nieprzyjacielowi  nie  dostało,  wsz^^stek  wni- 
łrecz  ze  wszystkiego  złupili.  Wieczorem  samym  zakradli  się  Ko- 
lary  w  brzezinie  w  tyle  obozu  za  rzeką,  gdzie  straży  nie  było, 
rflaJego,  ie  rz^ka  hyła  i  taboru  broniła,  na  co  się  byli  zakradli^ 
źe  się  spodziewali,  ii  konie  wjślą  na  paszą,  żeby  konie  pobrali 
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i  języka  dostali ,  ale  odtrąbiono  było,  ^.eby  żaden  z  końmi  nie 
wyjeżdżał. 

25  Majf.  Rano  z  Rzańcu  Pana  Pułkownika  Denhoila  wi- 
dzieć było  Kozaki ,  bo  szaniec  był  na  grórze  w  tój  nisld^  brzezi- 
nie. Że  było  opodal,  trndno  było  rozeznać,  co  za  Indzie;  ai  pnez 
perspektywę  widzieli,  że  konni  Indzie  w  białych  szermięgadi, 
zaczćm  się  domyftieli,  że  Kozacy.  Kiedy  słońce  poczęło  wscho- 
dzić, ukazał  się  pułk  Tatarski  po  drugićj  stronie  rzeki  ex  cppo- 
sito  Korsunia,  potćm  i  dnigi  i  trzeci  pułk  po  piąć  set  albo  600. 
Kosz  tatarski  szedł  doliną:  przeprawowali  się  jedni  poniżaj  mia- 
sta, drudzy  przez  Korsuń.  Kiedy  się  ich  nacisnęło  do  miasta, 
kazał  P.  Krakowski  folwark  najbliższy  miasta  zapalić,  z  któT^ 
go  się  zajęło  wszystko  miasto  i  wszystko  zgorzi^o,  jeno  sam  u 
meczek  został  a  cerkiew  na  stronie. 

Wojsko  gdy  nieprzyjaciela  obaczyło  na  oko,  zaraz  stanęło 
w  sprawie  pod  szańcami,  cały  dzień  tak  stało  wszystko  wojska 
Draganów  stało  w  pierwszym  szańcu  na  czele  cztćry  Chorągwie; 
gdzie  był  sam  P.  Pułkownik  DenhofT;  mieli  cztćry  działa.  W  dn- 
gim  szańcu  były  trzy  Chorągwie  dragańskie:  Pana  Ol)erszten 
Lajdtenandta  jedna,  druga  l^ana  Stefana  Czamecidego,  trzecia 
Pna  Andrzeja  Koniecpolskiego;  miały  i  te  cztćry  działa.  W  trtt- 
cim  szańcu,  kędy  był  wał  prosty,  Pna  Bieganowskiego  dragani, 
ci  nie  mieli  żadnego  działa;  bo  nie  było  hetmańskich  więc^,  je- 
dno ośm.  W  czwartym  szańcu  piechota  i  dragani  Pana  Sienisw- 
skiego  i  jego  cztćry  działa.  W  piątym  średnim  piechota  i  dragi- 
ni  Pana  Wojewody  Sendomirskiego.  Kiedy  się  przeprawiali  T»- 
tarowie  przez  rzćkę,  poszedł  zaraz  komunnik  kołem  kdo  woj- 
ska, a  zbliżyło  się  ich  kilka  set  pod  mogiły  niedaleko  szańcn  Fi- 
na Obersztera.  Kazał  do  nich  z  dział  uderzyć,  i  ubito  międiy 
niemi  kogoś  znacznego;  bo  go  Tatarowic  wziąwszy,  przewiesili 
przez  konia:  i  drugim  się  dostało,  i  koniom.  Kozaków  kilkadzie- 
siąt skradło  się  do  mogił.  Strzelali  do  nich,  ale  że  było  opodal , 
nic  nie  szkodzili.  Wypadli  nasi;  przecie  dostali  jednego  Tataiiy- 
na.  Kozacy  nic  nie  nacierali ,  jedno  podjeżdżali  przypatngąc  się 
wojsku  i  taborowi.  Na  samym  zachodzie  słońca  poczęli  Tałm-' 
wie  zjeżdżać  z  pola  do  kosza.  Na  szczęśliwą  do)»rą  noc  poderal^ 
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I  ^ic  pniecie  z  nami.  Nasi  harcowni  po  fhlodu  wzięli  Talarów  dzie- 
wiąci, i  huta  (dias  iłu  mac  za  kozackiego.  R  Krakowski  ka^ał  ich 
mcrzyCj  a  nabardzi^j  buta.    Powiedział  but^  te  tn  jent  47,000 
a  dziciejszfjEro  dnia  przyja/Jo  kozaetwa  z  r6'^netfii  orężami  i  Chn- 
rągwnami  więcej  ni^  na  15,()0<\  Han  w  polacb  jest  z  większą 
Hbl£CS£e  potęgą.  Po  t^j  spowiedzi  kazał  im  głowy  wszystkim  po- 
^Kinać.  Ih*zcx  ten  cały  flziert  napiera!  »ię  P,  Hetman  Połny,  zęby 
^Bić  występnym  bojem  bihvc  i  przykro  o  to  nacierał  na  Pna  Kra- 
^Sow^^kiego.  Nu  co  I'an  Krakowski  żadną  iniarą  pozwołie  nie 
chciał;  tę  n  aj  pierwszą  dawaj  ąc  racyą,  że  nie  cłice  wszystkiej 
Rzplt^j  podawać  w  niebezpieczeństwo ;  i  to  przypomniał ,   te 
w  dzień  poniedziałkowy}^  tak  wiele  razy  tego  doświadczał,  nigdy 
^fc^cśeia  nie  miał.  W  fiani  wieczór  była  deliberacya,  jeżełi  się 
w  miejecn  bronić  ^  czy  taborem  ucliodzić,  Upatnijąc  tę  przyczy- 
nę, że  w  takim  meprzj^jaeielskiego  wojska  obstepie  niemasz  ko- 
ni  gdzie  napaść,  a  do  tego  przybyło  przez  jeden  dzień  kozactwa 
15  tysięcy,  a  nam  nią  odsieczy  ani  ^-adnyeh  posiłków  nie  spo- 
daiewae  niskąd.  Broniąc  eic  w  miejsen  pewna  wszystkich  zguba; 
taborem  nehodząc  jakażkolwiek  nadzieja.  Otrąbiono  cicho  przez 
minsjfttik ,  żeby  porzucili  wszystkie  ciężkie  wozy,  jeno  iekczej- 
^le  dla  taborowania  żeby  wzięli, 

M  MajL  8koro  poczęło  ń witać,  gotowano  tabor,  Szyko- 
wał go  P,  Biegano wski  od  każdej  chorągwie  rząd ;  od  którćj  byl 
kmtiy  nadiStawiono  go  inszemi  Chorągwiami,  Uszykowano  woj- 
sko, Pot^m  ka^al  l\  Krakowski  w^^zystkim  zsieić  z  koni  ]  zoRta- 
mwszy  konie  w  taborzej  wszystkim  iść  koło  taboru  piechotą. 
•Tltarawie  z  KozaJeanii  właśnie  ł>ylj  na  drodze.  Hzli  nasi  w  oczy 
yjacielowi-  Kiedy  słońce  łVKchodzilo,  na  samćm  dochodzo- 
rozstąpiłi  się  Tatarowie  i  Kozacy  pospołn,  Z  obiuhvn  etron 
ło  lucliui^icńko.  Na  gościniec  zszedłszy  Korsuński  ^  któi^  idzie 
ia  BohuBlawiU ,  szedł  tabor  sprawą  ^  który  otoczył  nieprzyjacieł 
le^sząct  z  daleka.  Koaz  tamże  postępował  za  taborem  szlakiem 
•r  ćwierć  mili.  Kiedy  my  wyszli  na  jedne  górkę ,  zkąd  niepray- 
jadeb  widzictiśuiy  i  poczęliśmy  ze  wszystkich  stron  strzelbą  do- 
m,  ooi  się  po  wszystkich  stronach  zemknęłi,  tak,  żeby  ich 
itnselba  nie  donosiła.  Uszliśmy  zatem  z  taborem  w  półdopolu- 
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dnia  z  półtory  milć  do  nieszczęśliwej  dąbrówki  pod  Grochową. 
Na  wchodzonćm  do  Igniącćj  dąbrowy  siła  wozów  uwięzło  i  po- 
w5'wracalo  się,  do  których  ubiegaU  się  Tatarowie  i  Kozacy.  Od- 
strzeHwali  nasi  z  dział  śrótern  nabitych  i  z  muszkietów;  oni  się 
potężnie  między  nasze  darli;  i  był  spoiny  ciężki  raz  z  obadwu 
stron.  Wszedł  tabor  w  tę  dąbrowę  jako  w  matnią  jaką:  nie  mógł 
dalój  postąpić  dla  zakopanych  i  zacieśnionych  dróg.  Na  tył  ta- 
bora  wszystką  potęgą  nacierali  Tatarowie:  Kozacy  z  przodka 
i  z  ł)oków,  z  przygotowanych  szańców  wielką  szkodę  czynilL 
Bronili  się  nasi  w  każdym  kącie  taboru  mężnie;  ale  tak  uńdleiu, 
wielkiej  potędze  nieprz}jacielskiój  wydołać  nie  mogli:  bronili  się 
cztery  godziny.  W  półdopołudnia  poczęła  się  ta  nieszczęma  bi- 
twa^ a  w  południe  kiedy  już  Tatarowie  przez  kupy  ulicami  ta- 
borowcmi  w  tabor  wpadli,  bili,  siekli,  i  ostatek  tabom  rozgro- 
miwszy padli  na  łupy, —  wtenczas  uchodził  kto  mógł. 

Tego  nie  widział  ten  niedobitek,  co  się  po  drugich  stro- 
nach działo:  ale  w  tę  stronę,  kędy  uciekał,  uchodziły  trzy  nasze 
partye:  jedna  była,  w  którćj  nie  było  sta  ludzi,  dwie,  w  których 
było  po  kilkuset  ludzi  i  w  tćj,  w  której  on  uchodził,  było  ze  300 
konnych  ludzi,  pieszych,  towarzystwa,  pachołków,  wożnic,  ciu- 
rów. Ta  partya  niniejsza,  w  którćj  powiedał,  że  był  P.  Krakow- 
ski, czego  on  nie  za  pewiie  twierdził,  już  się  była  odemknęła  od 
tój  dąbrowy  na  j^ól  ćwierci  mile,  aleśmy  widzieli,  że  ich  obto- 
czyła wielka  gromada  nieprzyjaciół.  Za  nami,  powieda,  ndało  się 
półtora  sta  Tatarów,  a  jużeśmy  mieli  wszyscy  konie,  bośmy  po- 
wydzierali  konie  chłopcom.  Widząc  Tatarowie,  że  się  na  nas 
nic  obłowią,  a  spodziewając  się,  że  się  im  będziem  bronić, 
wszyscy  dobyte  trzymając  bronie  w  rękach,  woleli  się  wrócić 
do  taboni  rozgromionego  na  lepszy  obłów.  Kiedyśmy  nocowali 
pod  Hermanówką,  Pan  Gdeszyuski  w  nocy  do  nas  przybieii^ 
Bardzośmy  mu  byli  radzi  do  kompanićj,  bo  nie  na  jednćm  miej- 
scu nabraliśmy  się  strachu  od  chłopstwa,  które  się  wszędy  ku- 
piło i  czuwało  na  nas;  ale  im  Pan  Bóg  serca  nie  dał.  Co  się  dar 
Ićj  działo,  ten  muszkieter,  ile  w  takim  razie  i  zamieszaniu,  vk 
umiał  wic^ćj  powiedzieć. 


m 

LfisT  Paka  Czeenego  Pobstarościego  z  Br  alej  Cerkwi. 

Bmla  Cerkiew  'J6  Maja  i  €  Czr^neca  tMR. 

fie  M  Mai  W€  7\^m  bardzo  miejscu  Panów  Hetmanów  obf^ko- 

ono  w  gęstych  chrustach.  Uderzyli  wszystką  potęgą  na  Ta 

ta  C2ci!sć  Taboru  szwankowała.  Bronili  ^ię  do  sam^j  nocy : 

Tiiogl]  wj^trzymać:  i  ci  Kozacy  RuRcy  którzy  byli  w  Tabo- 

za  pierwszym  rozerwaniem  Taboru  ^saraz  się  obrócili  na  na- 

c^ych-  Działa  byty  polguęły  na  błocie:  i  to  był  napierw^szy 

kunszt  nieprzyjacielski,  że  konie  pod  działami  wyzabijał*  Potom 

wizystką  potęgą  przed  południem  nastąpił.  Trwała  bitwa  do 

^łieczora.  Chmielnicki  Imio  lujminc  ustępującj  Hzlachtę  a  Zydy 

w  pień  ścina, 

Die  6ia  Junii  P.  8taro8ta  Bygdoski  {sk!}  JMP,  Ossoliński 
eyn  JilPana  Kanclerza  Koronnego  umarł. 

Królewicz  JMe  Kazimierz  die  30  Mai  w  Wiedniu  by!  uwia- 
domioDy  o  śmierci  Kjóla  JMci  Władysława  IV,  brata  swego, 

13, 

Wojciech  Miaskow^ski  Podkomorzy  Lwowski 
DO  Biskupa  Kkakow^skiego  JMXrąDZA  Gembickiego 

ze  Lwomi  2S  Maja  i  €48* 

Jaśnie  WiehnoBny  Mihiciwy  Xłąie  Biskupie  Krakawski 
Mój  wielce  MPmiie  i  Dobrodzieju! 

Ligi  niepocieszoy  bardzo,  posyłam  Panu  i  Dobrodziejowi  me- 
m  Milońciwemn^  od  Pana  Sędziego  brata  mego,  przez  posłańca 
iMPna  Podczaszego  Koronnego,  którego  tam  do  JMPna  Wo- 
li je«-ody  Krakowskiego  z  takimiż  awizami  posyłam, —  Już  Ta- 
I  '\m  nasz  uniesiony:  twierd?4,  że  t¥K)  Towarzystwa  zginęło; 
i  ostatek  w  więzienia*  IMPP,  Hetmani  uwodzą  relikwie  wojska 
I  twielki^m  niebezpieczeństwem  ku  Winnicy:;  i  daiej  muszą  Je- 
kk  *1  ich  z  niego  Pan  Bóg  w^iiiesie.  Pranieć  nam  i  sobie  Król  JMć 
^tyrządził,  ze  nas  w  takim  razie  odbieżall  Żal  się  Boże!  nie  by- 
tiigdy  tak  złego,  szkodliwego  i  niebezpiecznego  Interregnum 
PoUzci&e*  Exłreme  pemliłnmur  wszyscy  od  zdradliwej  Rusi 
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poddanych  naszych.  Zalecam  asatśm  moje  najniższe  służby  w  Mi- 
łościwą łaskę  AVMci  Dobrodzieja  mego.  We  Lwowie  ^.  Maii 
1648  raptim,  WMPana  i  Dobrodzieja  najniższy  słnga^  Wojciech 
Miaskowski, 

Dopićrusieńko  przybieźał  mój  posłaniec  z  wojska.  Die  2L 
Maii  ztamtąd  >vybieżał.  Pod  Mosznami  wojsko  było  w  niemałćj 
trwodze;  bo  już  Tatarowie  z  Kozakami  znieśli  Pana  Stefana  Po- 
tockiego rf.  16.  Maii,  Sam  P.  Potocki,  P.  Czamiecldy  P.  Sapie- 
ha do  więzienia  poszli  pogaAsldego;  a  Komissarzowi  ssyję  ucię- 
to i  Chmielnicki  ją  na  żerdzi  każe  przed  wojsldem  nosić.  Nie 
uczyniliby  im  byli  nic;  jedno,  że  Kozacy  co  wprzód  na  Dnieprze 
zdradzili ,  przyszli  w  posiłku ;  zaczćm  i  ci  co  byli  przy  Panu  Po- 
tockim, także  zdradzili:  a  nawet  i  ta  Dragania  panięca  sprze- 
dsisL  się  do  Kozaków  i  Tatarów,  co  to  z  Rusi  Draganów  robią. 
Ufajże  tu  i  dnigim !  To  już  są  nieodmienne  nowiny. 

14. 

Adam  Kisiel  Wojewoda  Bkacławski  do  JMXcia  P^thaba 
31  Ma^a  164S. 

Straszna  rerum  metałnorpJiosis  jaka  w  Ojczyźnie  naszój  nastą- 
piła! Zniesione  wojsko  Rzpltój,  i  na  głowę  porażone.  Hetmani 
obaj  polegli;  albo  jeden  z  nich  mizernym  więźniem.  Już  to  ma 
bydż  głośno  WM.  Panu,  jako  orlenłe  sole  oświecają  się  wszyst- 
kie świata  amplifudifiesy  tak  ś.  pamięci  Króla  JMci  Pana  naszego 
z  początkiem  panowania  jego,  szczęście,  sława,  zwycięztwa 
nad  nieprzyjacioły,  i  złoty  pokój  niecąc  sobie  gniazda  w  Ojozy- 
znie  naszćj ,  na  wszystek  świat  słynęły :  a  jako  to  ocddenie  mUc 
następują  fenehrae,  tak  extincło  Principe  Nostro,  oraz  zgasł  po- 
kój, szczęście,  i  sława  Rpltój.   Nastąpią  niesłychana  dades 
i  niestetyż /)<?r/)/»ffm  lahes,  gdy  Ojczyzna  nasza  potencyij  Ctat- 
rza  Turecłdego  i  innym  tak  wielom  Monarchom  ineji^ttgiuMUs , 
od  jednego  zdrajcy  Kozaka  expugnata  zprzysiężonego  %  oięioiil 
pogaństwa.  Już  servi  mmc  doniinantur  twbis.  Novus  formak$f 
od  niego  ducatns.  Nieszczęśni  bracia  nasi  gniazda  swoje,  dorayy 
a  drudzy  charissima  pignora  w  nagłóm  niebezpieczeństwie  twolt 
cając,  biega  ui  Mscera  Regni^  zkąd  rcbur  Ojczyzny  w  woj- 
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§kai*Tj,  podatkach,  w  Indziaoh,  potenryarh.  Te  M^zystkie  ITkrain- 
Prowincye  za  f«woje  własftie  szablą  wzięto.  Niepniyjaciel  ob- 
a  Hórimf   FaMilhim  Krymowi  a  Ojc^yKny  naszej  ♦  i  z  \v\r- 
mego  na  wgjsyRtek  ńwiat  libertafw  domicilh,  fortm^-  sobie  do- 
tUmn  rei  Dom  hut  nh  Phbs  bezro^tmina,  ołl  niejcjo  t^m  drcepta. 
szablą  i  o^iem  saemi  tylko  na  stan  iS/Jachecki  j^j  parcendi), 
Lją  Zamki,  Miasta,  rkfnrem  friuwphmdfm  wpmwad^iają, 
dan**two  iutt  ^woje  oddają.  Kij6w  Stolicę  bydź  swoją  dekla 
tSwał;  i   lubo  wwzypcy  przedniej^i  iiRzli,  tak  Duchowni  jako 
iwieccy  miimjnsąue  Bditpmis,  po?io5itałerini  |io8pólstwn  na 
syjazd  Bwńj  protowa^  się  kazał.  Za  Dniepr  z  dzieBiącią  ty- 
«ifcy  niej  akie  jEcn  Krzywo  nosa  wodza  swego ,  kazawszy  mu  przy- 
ć  dnigie  fylf*  Kozaków  (n  eo  nie  trudno ),  ponlał  dla  zniesie- 
Xięeia  JMci  l\  Wojewody  Ruftkiego.   Ijecz  mam  takie  od 
moich  sług  zbieżałyeh  z  za  Dniepru  wiadomości ,  te  i  Xiąte  JMć 
gdy  mil  się  assystencya  jego  «r  mdmn  gmtr  zgromadzona  zmy- 
kać poczęta^  mufiiat  wnsnlere  sobie,  i  z  garścią  Szlachty  Pol- 
ikiśj  fhig  iwoieh  ujeżdżać  w  Bracławskie  Województwo,  Orda 
«>brAcona:  Ko^z  Tatarski  i  Tabor  t^gio  bezeenego  Tamerlana 
JMcae  w  Błał^jeerkvTi  stoją.  Te  jednak  głosy  i  języki  mamy^ 
^  mhmftntpfn  nasze  a  fortunę  swoją  chc^?  Hftnt  ^wmifpii  Jnź 
tsdy  Kijowskie,  Braeławskie,  Czemiechowskie  Województwa, 
flnją  xa  swoje,  Wołyniowi  i  Podolu  grozie  tudzie:fc  Ruskim  zie- 
tkną.   Tak  nagle,  tak  ciężko  ten  nieprzyjaciel  zdepta)  Sławę 
l^offlką  i  pożądaną  Ojczyznę  navSzę!  a  my  bez  wojska,  bez  wo- 
litów,  bez  Pana  zostawszy^  odpadliśmy  od  w^szystkich,  któremi 
^fXfEfxw  na^z^j  mnthmo  ushigowaliśmy  dostatków  naszych. 
hp&rwBwyf  Inłm  w  Ojczyźnie  tdHmus^  ato  tysic-ey  intraty  atra 
xa  Dnieprem,  zaledwie  w  kilkunastu  tysięcy  jeszrze,  du 
iżśj,  jeśli  ostatku  nie  pomędzie  nieprzyjaciel,  a  w  kilku 
ilci  tysiącach  dłngu^  in  ohseqmis  Pana  i  Ojczyzny  zacią 
"piKPoyeh »  lEOStawam*   Innych  wiele  jest,  których  taż  perJipsis 
ifm^ik  z  Ojczystego  gniazda  smiguim'  f*t  ^mhrr  purh  zwnałiu 
Wlancki^j  braci  podobnemi  będziemy  żebmkami*  Zkąd  i  jako 
ticią^ione  to  nagłe  niebezpieczeństwo  i  ciefika  miamit^s  na 
Spitą  j  Kity  moje  do  S,  pamięci  Króla  JMci  I'ana  Mojego  pisane. 
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abuptde  testantur.  Nieszczęśliwa  bowiem  mens,  przesada  moja 
a  bardziej  rałioniif  lumen,  wszystko  to  do  czego  przyszło  prae- 
ridebanł  et  jMraesentiełmnf.  Widziałem  Kozaków  plus  cnam  pro- 
stych chłopów  oppre4isos,  i  })e8sime  łrucidcUos;  a  za  wybieie- 
niem  na  Zaporoże,  tnodum  motor is  ei  mctaris  wszystkich  m 
unum  conspircUos,  Quantum  potui  tedy  persuadebam  JMPann 
Krakowskiemu^  nie  szukać  jednego  po  Dnieprowych  spławaeh 
Kozaka;  raczój  wszystkich  zatrzymować  in  obsegnio  i  w  ezor- 
bitacyaeh  ich  jakokolwiek  pogłasliać.  AUerum  podawałem  do 
konsyderacyćj :  Szczujdego  tedy  wojska  nie  czynić  partyty.  Ter- 
tiutn  za  Dniepr  nie  wypuszczać  na  widomą  konspiracyą  dalszą 
Kozaków.  Qi4artum  in  stta  Republice  j  aby  nie  przyszło  laeea- 
sere  Tatarów,  nie  posyłać  w  pola,  ale  czekać  coby  ttA  dałćj  ten 
zdrajca  czynił;  a  znieść  się  z  Bejem  Oczakowskim  i  z  Krymem, 
żeby  tam  żadnego  nie  miał  receptaculum  ten  zbieg  nasz.  Jeśliby 
tćż  obawiać  się  z  Ordą  jego  ligamina,  zawołać  na  Bpitą  o  po- 
siłki, a  samemu  z  tćm  wojskiem  zostawać  in  praesidia.  Gdy 
tedy  nie  chcii^  JMć  akceptować  tych  moich  konsyderaeyj,  da- 
łem do  Ś.  pamięci  ICróla  JMci.  Approbarit  prndentissimua  Prin- 
ceps  zdanie  moje:  posłał  nhandatoricts,  aby  obojćj  wyprawy  za 
Dniepr  i  w  pole  poniechano.  Lecz  inimica  cderitttó  cansUiis 
wszystko  poprzedzała  sobie:  nas  wielu  tnoffnam  Ojczyzny  |Nir- 
^em  już  zgubiła.  Teraz  gdy  jeszcze  na  nas  padło  to  sieroctwo, 
i  gdy  nie  wńemy  co  jeszcze  i  Cesarz  Turecki  fnolietur,  co  i  Mo- 
skwa, którzy  dnia  wczorajszego  dali  mi  znać  o  sobie,  te  za  li- 
stami memi  z  rozkazania  JKMci  pisanemi  czterdzieści  tymęcy 
wojska  Car  ich  w  posiłek  przeciwko  Tatarom  przysłał,  czyniąc 
dosyć  braterskiemu  związkowi  przez  mię  zawartemu;  i  jnł  sta- 
nęło to  wojsko  od  Putywla  w  sześciu  milach.  Ale  gdy  poprze- 
dzi conflicłuSj  i  takowe  tego  zdrajco  rerum  sttecessus  jnł  idi 
doszły,  a  jeszcze  i  to  dojdzie,  że  już  to  columen  wszystkiego 
Chrześciaństwa  obaliło  się,  że  Pana  nie  mamy,  qui8  spoMorf 
Jedna  krew,  jedna  religia,  jeśli  (strzeż  Boże)  przeciwnego  nt 
Ojczyźnie  naszćj  semper  victrici  nad  niemi  mmc  miserae  et  affUe- 
fae  effektu,  w  tym  razie  nieszczęsnym  (daj  Boże)  nie  ostatniiB, 
refugium  nasze  do  WM.  Pana  Jłegni  hiyas  primatem  i  sieroctwa 
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dtredormK  Ij^%  ie  nieprzyjaciel  j  a  już  prawie  in  tnscł*fa 
,  prędkiej  tu  potrzeba  WM.  Patia  i  wszystkiej  Ojczyzny 
ly,  oraz  i  nituuku.  Dwie  rzeczy,  a  jedna  dru^iłśj  cięj^sza^  po- 
ę  WM*  Panu  du  uwagi*  Liga  intmtłni  hosth  z  pogafistwem 
tt  tak  straszna,  ktyr<5j  się  nie  zda  sufficfrt  %  siłami  swojemi 
ttplta,  Aftenmi  esł  H  pcrmaoshis ,  co  pro  fule  mm  ku  mil^j  Oj- 
ocyznie  rn^dare  muszę:  (bo  lubo  ze  krwi  Ruskiej  idę^  aie  z  t^j, 
z  której  nie  pierwej  /josfef^/o^  Bolesława  ressifj  aż  pierwej  m  porta 
ipsa  powierzon}'  luająe  sobie  Kijów ^  przodek  poległ)  i  toż  inoj<^j 
Ojczyzoie  teraźniejszej  winie  nem  praestare,  jeśli  tak  fata  każą. 
Zdrajca  ten  rozByła  wszędzie  po  miastach  chtm  listy  swoje , 
gdzie  jeookolwiek  staje;  Ruscy  zaś  tUmmies^  drudzy  e:m€erhatf^ 
ffcipiunt  zgubę  swoją  pro  summa  fetkftate*  Gdziekolwiek  tedy 
teo  nieprzyjaciel  przystąpi  fwfło  negoilo  Miasta,  Zamki ,  pod- 
dają  się ;  a  wojsko  ogniste  erescd  In  immeuRum ,  jeżeli  ostatnich 
nil  »woich  oie  poruszy  Rplta^  i  nie  pospieszy  na  ratunek.  Kil- 
ka lysięcy  (o  nieszczęsna  godzina!)  Kozaków  zniosła  wojsko 
Tmie^  i  Hetmanów;  qtfid  seiifirndum,  kiedy  ich  sto  tysięcy? 
A  będzie  tyle  dwoje*  Jut  to  nie  z  tą  Rusią  dawną  co  tylko 
ihikatni  a  z  roiiatynami  siarlali^  sprawa;  ale  z  srogićm  ognistćm 
wojskiem,  którego  rei  inde  musimy  metirt  prop(}rtion^m ,  że 
j^neciw  jednaj  głowie  którego  z  naSy  tysiąc  głów  chłopskich 
liiKelbą  stanie*   Ph-be  zaś  tamtych  górnych  krajów  swoich 
WMMPPwie  nie  wesprzecie  2>M^?h  tego  narodu;  bo  tam  ifiier- 
m  d  minhne  pxerdtata,  ci  zaś  zawsze  tradahunt  firma;  raz 
fwawolnie,  dragi  raz  in  obseąuiis  Jteipitblkał\  Przychodzi  tedy 
4  takiej  konkluzyej  ^  że  to  straszne  sennie  hellnm  odpraw^ować 
Otti  iamyiu;  a  jakoż  będzie  rzecz  podobna  nobiUtati  erigime 
ifl^feft^  ntuttifudhii  ptehiSi  a  jeszcze  co  większa  z  komnnnikiem 
Iktumkim  zprzysiężon^j?  Życzę  tedy  peregrmum  jako  najprę- 
fkĘ  m^ąmrere  mifitem  in  subsidmHif  a  ziirzucić  jako  najprędzej 
f^mśidio  uliąuo.  Teraz  zamz  woleniy,  poko  ten  ogień  nie  po- 
ne:  bo  eo  stopieft  tego  nieprzyjaciela,  tysiącem  abo  kilką  ty- 
iicey  rutmdabltitr  wojsko  jego,  Alterum  est,  Moskwę  zatrzymać 
w  przyjaiui  jako  najprędzej,  przez  miłosierdzie  Boże  jako  naj- 
jircdi^  wyprawą,  Tertłum  ed,  jako  nam  Cesarz  dotrzymywa 
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przyjaźni,  za  nasze  cnoty,  ie  jegoź  Urda  z  temii  dragieiiUy 
których  my  tnagiia  profusiane  swiguinis  powściągnęli  od  na- 
jazdów morza  jego?  Zakołatać  w  Porte,  żebyśmy  mogli  mieć 
8€dtiHi  rzecz  z  jednemi  zdrajcami  naszemi:  gdyż  alierum  kor 
nieoznie  in  his  ej t remis  obierać  przyjdzie;  albo  rebelia  wazyat- 
kiemi  siłami  (rozciąwszy  ligę  rozumiem)  konać,  albo  jeieli  Tm^ 
czyn  na  nas  zechce  powstać,  Moskwę  obowiązkiem  Chrześciaii- 
skim  obliyare,  a  to  co  nas  od  chiopów  naszych  potki^o,  poł- 
knąwszy wszystko  otworzy  i  PontuMEtu:int$4H,  Traktaty  z  niemi, 
(do  których  bodaj  było  nie  przyszło)  zawrzeć.  Tertium  nil  ratto 
concipit y  jeieU  salubefHiS  eo  który  nałeść  może,  dą)  Boże.  To 
tedy  WM.  l^anu  oznajmiwszy,  gdy  i  słabe  zdrowie  na  uałogę 
Ojczyzny,  i  fortuny  exhaustae  a  ostatek  od  nieprzyjaciela  posię- 
dzione,  wątpię  aby  mi  pozwolić  mogli,  stawię  się  in  medium 
WMMPnów.  Tern  aonchido:  skwapliwćm  obieraniem  Pana,  je- 
śliby zdało  H]<;  oecurrere  huic  inalo^  bez  nas  wszystkich  nie  i}'- 
czę.  Boby  to  ostatnią  Internam  przywieść  musiało  confusionemj 
rires  Beipuhlicae,  które  jeszcze  zostają,  odciągnąć.  Elekeyą  do 
Wai-szawy  (i  to  perniciosum)  ale  zbliżyć  tu  ku  nam,  oraz  i  aw- 
silio  i  praesidio  lahenti  Patriac  succurrere  et  facienda  facere  Wh 
stra  ipsa  suadei  ratio.  O  nieszczęsna  godzina  1  która  permisił 
Rcipublica^*  viribu^  certamcn  inirc  z  chłopy,  i  wszystkiemn  świa- 
tu pokazać  imprezę.  Urągano  się  konceptowi,  ałe  był  Świąto- 
bliwy Hetmana  Żółkiewskiego,  z  którym  moje  Urodnia  odpi#- 
wowułem,  że  on  nigdy  nie  chciał  in  discrimen  puazeaać  tego 
choć  nhcdum  necessarium  lieipublicae  piastował  roznmem.  Kwi- 
tniącą  pokojem  uwiodła  Ojczyzna:  a  co  się  dzieje  w  pogranifi- 
uych  Państwach  Panom  od  chłopów,  co  w  Rzymie  8erviie  MZpi 
sprawiło.  Jako  Konstantynopol  od  kilku  tysięcy  Piratów  Tur- 
ków opanowany,  musi  to  wszystko  |>rot*td(^  Philopatri  teraz  pny- 
chodzić  in  mentetn.  Już  tedy  WMP.  i  jako  suprefnus  a$Ui$U$f 
i  jako  Regniprimcts  racz  i  mnwn  divinum^  sic  mer&ntSms  ge^ 
catis  Nostńs  zagniewane,  że  takie  impropitia  fata  opanowil^ 
Ojczyznę i>/acare,  i  radzić  o  nićj  a  prędko,  i^  dmn  cansnUtm 
Homae,  ca^icUur,  (strzeż  P.  Boże)  Capiiolium.  Ja  alK)gin.  że- 
brakiem zostawszy  i  nie  nauczywszy  się  nigdy  przed  tym  w  pg)|l 
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uciekać,  tu  w  tnojej  biedućj  Zamcz^Tiie  zosta  wam »  wiarę  moje 
fotow  tiędąc  śmigahie  pnrpurarf  i  śmiercią  pieczętować.  Le- 
pićj  boiriem  mrmato  morr  umrzćć  honesip,  nec  ridefr  opprohrmm 
ęmits,  mt  iy('  i  iurpitef'  zbiegać,  BędzJeli  też  jakie  praesidium 
od  WMMPn(kv  i  bracićj ,  zbliione  w  te  kraje  i  lubo  na  konia 
fięść  ttie  mogę  w  ostatnim  jakimkolwiek  najubo^Rxym  poezciku 
stawię  Bic  i  tam  zdrowie  moje  gotówem  mus^cmre  miJśj  Matce 
Hajśj  i  sławie  jćj*  Hoc  px  roto  mm  pieczctiye  li*it  mój  i  samego 
siebie  łasce  W5L  Pana  i  wszystkich  IMMPiiów,  kt<Vrzykolwiek 
muvokibanł  do  WM,  Fana  w  t>Tii  razie  Ojczyzny,  zalecani,  jako 
oąipiiuićj*  Dalum  w  Huszczy  uHima  Mm  anno  1648^ 

Adam  Khiti  Wojemada  Bratśan&skit 
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BoHUAjs  Chmielnicki  do  Pana  Czkrneuu 

I  fimoąe  na  dawną  ła^kę  i  tyczliwość  Jaśnie  Wielmożnego  JM« 
Piutt  Wojewody  Krakowskiego  MPna ,  jako  i  teraz  w  ijogro- 
■jtnin  wojska  JMP,  Krakowskiego  wynalazłszy  siła  listów  JM. 
P^a  Wojewody  Krakowskiego,  pisanych  wszystko  nie  życząc* 
inine^o  nastąpienia  na  nasze  wojsko  Zaporowskie  JKMci,  2a 
lUią  tyczu wi:»ść  i  Bobie  przyjaźń  oświadczyć  gotowi»4m^> ;— prze- 
flligaiii  WMei  tćm  pisaniem  naszym,  jako  teraz  mając  siła 
fOJakAf  ^i^  można  rzecz  między  dobrcmi^  aby  i  Ł\\  nie  byli. 
Po  wsiach  nie  będą  bezpieczni :  a  ludzie  do  kupy^  koma  blisko 
4  miasta;  a  gdzie  opodal^  pa  wsiach  w  kupach  pewnych  z  chu- 
i  swoją  niech  będą:  a  ^e  strawne  rzeczy  muszą  bydż  jednaka 
\  bydła  zajmować  nie  będą,  ale  zjeść  nie  mało  potrzeba,  niech 
mogą  swoje  dobra  przy  sobie  chowają.  Radzi  byśmy  i  ztąd 
I  mą  powTócili ;  ale  wzięliśmy  wiadomość ,  źe  jeszcze  silą 
eh  nteprzyJEctół ,  jaki  był  JMP.  Krakowski ,  przeciwko  nam 
i;  do  których  poniewoli  spiei^zyć  się  musimy.  Niech  się 
ob  Boża  dzieje-  A  Król  JIMR  Nasz  Miłościwa,  daj  Boże,  aby 
dhgolelnio  nad  nami  panował,  a  nieprzyjaciół  jego  i  naszych 
h  koita  potłumił. 
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16. 

Syndyk  Lwowski  do  jednego  z  Dworskich 

at  Lwowa  4  Ckerwca  1648, 

jŁctum  est  de  nobis,  ppriimus!  nie  dosyć  było  nk  tćm,  ie  Ko- 
z^yy  ^^9Na  serriłia  nosłra,  zgromadziwszy  się  fit  amgusHis 
Boristkmis  rebellią  zaczęli  za  powodem  zdrajcć  Chnielniekiego^ 
ale  tóż  z  pogaństwem  Tatarskićm  et  animanitH  et  armorum  eon- 
junctiofient  uczyniwszy^  ono  w  Państwa  Koronne  wprowadsili. 
Nie  dosyć  na  tćm  było,  ie  flos  mihtiae  nosfrae  w  dzikicb  po- 
lach u  Żółtćj  Wody  ah  utraque  Cosacarum  et  Tartararum  coOmie 
przez  dni  dwadzieścia  obtoczeni  będąc,  niagnis  wwms  et  rtri- 
bi48  infeliciter  tume^i  impetum  zniósł,  ale  tćż  do  ladąjakieh  trak- 
tatów przystąpiwszy,  Yeteranos  ąuoąue  Cepiturianes  pro  olmdi- 
łłtłH  chłopstwu  Kozackiemu  dał,  i  nieuznawszy  dobrze  aninmm 
Chmielnickiego,  kilka  sztuk  armaty  ouemuż  dobrowohiie  wydał. 
Nie  stanęły  traktaty;  nie  oddani  ohsides  nasi;  swoją  własną  ar- 
matą oppugnfdi  die  11  Maja.  Konie  z  Tabom  wygnali  sa  odję- 
ciem przez  nieprzyjaciela  wody.  Tandem  die  16  Maji  i  sami 
zostali  eorpfiffnati  sromotnie,  a  przy  tćm  i  okrutnie  w  ręee  nie- 
przyjacielskie wzięci.  Wzięty  JMP.  Stefan  Potocki,  syn  Ptaia 
Krakowskiego,  pojmany  Semberg  Komisarz  Kozacki  eamsa  d 
oriffo  tantorum  (proh  dolor)  nmlomm.  Fama  feriy  że  ampiMHi 
manibus  od  ręki  Chmiehiickiego  ścięty  został.  O  Panu  Sapcie 
nie  wiedzą  pewnie  czy  żyje,  czy  zabity;  to  pewna,  że 
tameczne  wojsko  (którego  nad  trzy  tysiące  rachują)  w  i 
zginęło  przez  zdradę  Draganów,  którzy  natione  Razotamij  relr- 
.gione  (rraeci  habitu  Gemiani  będąc,  zaprzedali  się  niepn^ 
cielowi.  Kozacy  Regestrowi,  którzy  wodą  pośli  byli  na  imesb* 
nie  Chmielnickiego,  ejccusso  ohseguio^  vel  exuta  Polonarumft' 
rerentia,  do   Chmielnickiego   przystali,  dwóch   PułkownikAw 
swoich  in^ignes  fide  in  RempidAicam  zamordowawszy ,  Nia 
i  Barabasza.  Jeden  tylko  ej^  tanto  (albo  dwaj)  nwnero 
do  obozu  JMPna  Krakowskiego,  który  przez  20  dni  kilka 
mógł  żadnćj  mieć  wiadomości,  co  się  z  Taborem  syna 
działo;  lubo  nutyno  praeth  midti  alliciehantttr  na  po8łiHlq^  i  ( 


^^yka;  i  pnsyszedbzy  dr  fataU  wojska  nasa^ego  mcessifafr  edo- 
tmił  i  jakfj  Ha ^B kie  przez  Duie[ii'  przeprawo wac  się  jeezeze  nie 
ostaje  w^ojska.  Postępowała  potem  gromadom  Orda  Tatarska ^ 
jut  nie  jako  przedtyni  di^jeetas  pf^r  eatm^:as.  al^  coniposiła  Mi- 
Htia  itiiitiHo  H  inmlita  apud  sp  modo.  Zgromads^ala  Bię  uf^^ąua^ 
quf'  Hi^rańcza  Kozaeka.  Wieziono  od  Kimkiego  ehłopdtwa  bo- 
girte  nieprzyjacielowi  staeye.  Chmielnickiego  pro  Seruałore  stw 
ft  Bdfffionis  mmt  (lubo  się  bezecny  pobisurmanił )  miaunjąc. 
Srrwożeoi  naBi  PP*  Hetmani  uwod/ili  nasad  to  woJBko,  które 
pizj  sobie  nmnef*o  pciłszosta  tysiąca  z  Panięcemi  Ohorągw^iami 
kidif  chcąc  przyjśiS  tu  in  iuHora  lom.  Następował  nieprzyjaciel 
fmac  et  nimmm  imecessu  insolescetis:  a  nasi  (już  to  prawdę  pr2y^ 
mać  miidij  hofw  cotmlh  dfsłitu^ctniur.  niektórzy  mmtUaies 
protfirt4m  npatrnjąc^  niektórzy  pmncu  tenorf^  perealsL  non  sint 
^uesagio  nieszezęśoie  jakieś  wielkie  upatrowali,  Frzyśli  potjTn 
PP.  Helinaui  pod  Korsuń  i  tara  nad  Kosią  rzeką,  w  starem  ja- 
Utoisł  obozisku  położ^^izy  ń%  w  Niedzielę  8\iiąteezną,  naza- 
jirtn  to  jest  25  Maji  wojsko  nieprzyjacielskie  nad  sobą  oba 
czyli  gromadne*  Wyprowadzili  z  okopu  PP.  Hetmani  Chorągwie 
tk^  aUmii  belH  stihire,  ale  niepizyjaciel  ftac  dis  naszych  eln- 
\  wieczorem  samym  do  Korsnnia  przyszedłszy.  Z  rozkazania 
itmatiskiego  t^j  nocy  Korsuń  zapalony  i  spalony^  a  nieprzyja- 
ft  pole  \\y szedł.  Zasiągls^zy  wiadomości ,  /e  nasi  djilój  z  Ta 
ustępowali  mieli,  poprzedzieli  naszych  cderitate  stm  et 
UUe .  i  po  drogach  prafct pitki  poko[)ali ;  sami  się  w  lasku 
iewielkim  zataiwszy.  To  z  wielkim  żalem  i  podziwie- 
;.ymy,  że  nasi  tak  nieostrożnie  z  okopu  ucbod/.ili,  że 
tpfieahtores  nad  nieprzyjacielem  nie  mieH.  Kadeszfo  wojsko  na 
Hfe  m  praecijńhaf  zkąd  wozów  wyciągnąć  nie  mogli,  a  nieprzy- 
jiciel  OfmrtHmtuic  trmporis  usus  wielkim  impetem  nastąpił,  Ta 
W  rozerwał,  armatę  wziął ^  w  wojsku  uaszt^m    zamieszanie 
mił ,  krwie  Chr7.eściauskiój  tak  wiele  ( bo  ledwie  półtora  ^' 
iąca  jmzh  i  to  pacho  lików  a  ciurów)  rozlawszy.  Postrzelony 
JHP,  Hetman  Polny  i  ranny;  a  potćm  jeszcze  od  Kozaków  wzię- 
^  JMK  Krakowskie  i  ledwie  nie  zabity  przez  nieuzuanie.  Po- 
%  ttinany  w  rękaeli  Tatarskicb  do  tegf»  czasu  zostaje.  Poj- 
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many  JMP.  Sieniawski,  mężnie ^  Inbo  pierwssy  raz,  w  potrae- 
bie  stanąwszy.  Pojmani  i  drudzy  insignes  famUHs  a  draday 
mizernie  pobici.  Die  20  Maji  porann  we  trzech  godzinach  ae- 
tum  est  de  fwbłs,penimus.  Bierze  górę  nieprzyjaciel  z  takowego 
powodzenia.  Już  wiele  miasteczek  Ukrainnych  ogniem  posniiNił- 
szy  niektóre  opanowawszy,  w  Białejcerkmi  sedem  MU  fucit. 
Okopy  sypie ,  już  Xięciem  Buskim  tytuhyąo  się.  Amissis  dmeibus. 
ddtto  €xercitu^  ratunku  tylko  w  samym  Boga  nadzi^ę  poUa^ 
damy.  JMP.  Wojewoda  Ruski  od  chłopstwa  swego  będąc  w  wM- 
kićm  niebezpieczeństwie,  granicą  Moskiewską  z  piętnastą  tylko 
osób  usze^,  a  potćm  przez  Podlasie  do  WiAniowca  pnjjnrhał 
JMP.  Wojewoda  Sendomirski  pospołu  z  JMP.  Chorążym  Ko- 
ronnym pod  Gliniany  ńciągają,  aliam  mibUitatem  do  siebie  ewo- 
kająci  aby  wstręt  nieprzyjacielo>vi  uczynić  mog^  Pod  GliniaBy 
dla  tego  miejsce  obrane,  aby  iu  casu  perictdi  do  Lwowa |ifve- 
sidio  uchodzić  mogli.  My  tu  in  tnagna  mtdłiłudine  homJHwm 
omnis  sexu^,  status  et  aetatis  in  timarp  et  tremore  die  nocte^ 
jesteAmy.  Brama  jedna  tylko  otwarta,  u  którćj  pi-opter  ctmem- 
9iwm  ludzi  i  rzeczy  wielka  konfnzya.   MiUs  in  foro^  miles  m 
cnuriaj  miles  in  moenihi4s;  a  insi  repetitis  supplieaiiambug  jmn^ 
eunte  Clero  urhis^  cum  conjiyihus  liberisąue  parvi8  veniem  int 
rum  coelestiuni  finemgue  cladi  Deum  ejcposcunt.  Panie  Bofte  bądi 
z  nami!  Confusionem^  ocadtas  a  gmeca  Religiane  insidia$  oba- 
wiamy się.  Kozacy  wyszli  w  Polskę  70,  co  najprzedniejsze  nil- 
sta  palić  mają.  Z  tych  w  Brzeżanach  jednego  pojmano  i  u  urn 
aliquod  suspectos  do  więzienia  wzięto.  To  pewna,  że  Indae  n- 
ligićj  Greckićj  z  ochotą  nieprzyjaciela  wyglądają.  Haee  Aeeto- 
mis;  apud  nos  daj  Boże  co  weselszego  oznajmić.  Pot&a  we 
Lwowie  in  medio  strepitu  arniorum  nowina  przyszła,  że  o  lv 
i  o  więźnie  dtscordia  między  Tatarami  a  KozakamL 

17. 

ŻÓŁKIEWSKI  DO  Ossolińskiego  Kanclerza  W.  K. 

ae  Lwowa  8  Czerwca  1648, 

Jam  z  podjazdu  do  Dubna  przybiegł.  Wypisąję  QO«i  widyiąL 
JMP.  Sieniawski  stanął  w  Piątek  przedtćm  w  Międcybota  w  mt 
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miedze  n  w  kii^seiiH  dłagićj.  Pm  Jaskulski  z  Nim,  Ma  zu  się 
dać  ilwadzieśeia  tysięcy  C»:envojjyelj  Złutyc  1j  Tokaj  bejowi.  JMP. 
Krakowski j  takie  JJrP.  Retiiian  Puliiy  w  niewoli,  okupić  się  ' 
wszystkim  potrzeba.  Pan  Odrzjwidski  Starosta  Winnicki  wy 
^zeiił;  wykupił  sie  ^  żywi  wszysc}.  Pan  Ba)  a  ban  tia  okupie, 
Mftrek  Gdesz^ii^ki  nciekJ  od  nieb.  Dwueb  Tatarów  do  Pana 
ffajewody  Krakowskiego  oddano;  trzeci  w  Ostropulu;  który 
fcył  w  radzie,  kiedy  Kozacy  zegnali  mę  z  Tatarami,  i  dań  im 
p(»sląpiLt  co  rok^  a  oni  powimii  prjeybywae  zsl  daniem  znaczę 
wsąjstką  Ordą,  O  woli  czemu  do  KrjTuu  nie  pójdą,  ale  tu  od- 
{wczy-wają  w  polacłi  z  tej  strony  od  Dniepru  na  Budziakach. 
Kandyrya  druga,  ^.eby  ludzi  Religii  Oreekićj  nie  brali,  ale  La- 
cty  tylko.  Jako^.  Btali  pod  Berdyczowem ,  a  nie  wzięli  nic  Panu 
Wq|ew  odzie  Kijowitkiemu.  który  jest  w  Za  ifawin,  gdzie  wojsko 
MMe  kupi  f^ię :  tylko  pili  wszędy  Tatarowie  haniebnie*  Kiedy 
którego  wzięto,  tedy  pijanego  bardio;  bo  samemu  Panu  Woje- 
wodzie Kijowskienni  wypili  wina  beczek  20.  W  Bystrzykn  i  naj- 
mmejwz^j  rzeczy  nie  wzięli «  kryj  orno  czadem  mieli  Rusina.  Mnie 
labito  siestrzeńca  rodzonego,  i  śiynowca  Pana  Żółkiewskiego 
Ltłkanza;  drugi  w  więzieniUp  Braci  ciotecznych  na  okupie  dwu. 
HOwozg(da  onijiiarjuszów  30  namni^j  zabili^  co  lewe  skrzydło 
W  tnjmali*  Bęflzie  iH  nasze  wojsko  dobre  gdy  się  skupi,  a  by- 
I  W>v  jeezcze  więkwze,  gdyby  Xięcia  Hiereniiego  przegnano;  bo 
^\  T&tar(»wie^  jako  teraz  w)'te]inąwszy,  powrócą,  tedy  będą  brać 
i  bić,  Rozuniietn  to,  *e  na  swoje  pola  przyjadą*  Jest  ich  120 
Clięcy,  Kozacy  stoją  [>od  Białą  Cerkwią  30  tysięcy ;  a  Chmiel- 
lieki  winzyfttkićj  Ukrainie  kazał  gotową  byO.  Jako'>.  kaidy  chłop 
łRia  mbtł  f  alłio  wygnał  w  Jednej  sukni  z  duszą  i  dziećmi  l^ana 
•WegOi  Pełoiu«leńkie  miasta  Xię^>y,  Hzłachty, —  Szpieg]  rozesłał 
Iłmielnicki^  kazał  parr^ać  Chmielnicki,  co  za  gotowoi^c  oaszu 
wnędy^  i  jako  w  iH>lu  wiele,  i  gdzie  się  mu  kupić  wojsko  nasze; 
1  ieby  mu  o  sobie  dawali  znać*  P.  Radet^ki  uchwycił  dwóeliy 
iednego  za  łlnbnem^  a  drugiego  pod  Konstantynowem.  Zaraz 
iiBzysIko  powiedzieli,  zgadzając  Kię  z  Tatarami.  Na  pal  wbito 
jtdnagu  w  KuuMlautynówic  w  Piątek  j  a  drugi  jeszcze  jest  Per 
Mctm  fmi$0rm>rdiae  pi^oszę^  miejcie  ^\^lPPwie  baczeiue  na 
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4iMtu|ci  uioje;  bo  i  we  Lwowie  wzięto  mi  kamienioę!  C 
iW»iu«  wykupię? 

Qhi<^  ŻółkiewM. 

18. 

Jan  Uliński  i  Stanisław  Jaskólski  (słudzy  Mikoł. 
Potockiego,  Hetmana  W.  Ł) 
DO  KiĘDZA  Leszczyńskiego  Podkancłćbsboo. 

Bar  9  Junii  1648, 

Mnie  wielce  MXze  Podkanderey  i  t  d, ! 

JMP.  Krakowski  Dobrodzićj  mój  mnyńlnie  wysfad  JMPfti 
Hkulskiego  Strażnika  Wojskowego  z  niewoli  pogańskićj 
był  Ś.  Pamięci  JKMci  PNMmu  jako,  i  jaką  potęgą  wojsk 
gromione  wypisał.  A,  że  przyszła  sam  wiadomość,  jakoby 
jura  mortalitatis  miał  exsolrere,  do  WMPana,  na  którego  i 
pod  ten  czas  wszystkićj  Rpltój  salus  zawisła,  cum  eo  tr^ 
calamitoso  nuntio  przyjdzie  recurrere. 

Wojsko  JKMci  26  Maji  takim  rozgromione  sposobe 
Maji  Orda  z  Kozakami  na  świtaniu  pod  obóz  nasz,  któi 
pod  Korsmiiem  nad  rzćką  Rosią  podpadli,  z  któremi  strt 
sza  ucierała  się,  i  kilka  języków  wzięła.  Wojsko  tćż  nasze, 
dzinę  po  ich  przyjściu,  w  pole  Ich  MPP.  Hetmani  wyprosi 
i  wszystko  zordynowali.  Po  wj'prowadzeniu  wojska  liaroe 
gaństwem  i  z  Kozakami,  aż  do  samego  trwały  południa.  I 
łudniu  Tokajbej  Perekopski  wojsk  Tatarskich  Regimentar 
wyższy,  ze  wszystkićm  wojskiem  mimo  szyki  nasze  (npa 
jaka  wojsk  Polskich  potenłia)  przejażdżkę  uczjuił,  żadne- 
pętu  na  wojsko  nie  uczyniwszy.  Z  taboru  naszego  gęsto  di 
z  dział  strzelano,  i  niemałą  w  tćin  pogaństwie  uczyniono 
dę.  Trwała  ta  ostenta  Tokajbeja  ku  wieczorowi.  Skoro  wi 
nastąpił,  i  on  z  pola  do  Kosza  nazad  z  tćmże  wojskiem  p 
cił.  Przed  wieczorem  kilka  set  naszych  harcem  z  niemi  di 
runt,  7iequ€  infełici  successu.  A  potćm  po  otrąbionym  odw 
uterąue  exercitu8  z  pola  zwiedziony;  Tatarowie  do  Koszt 
do  obozu  powrócili  W  sam  zmierzch,  przyszła  JMPnn  Kn 
skiemu  wiadomość,  że  Kozacy  pod  Steblewem,  za  milę  od 
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sanja,  wodę  odejmują.  Jakoż  2Daezna  rzecz  po  rzćce  samej  tego 
fortelu  była,  bo  w  kilka  godzin  bardzo  woda  opadła.  W  t^m  con- 
vocapU  JMP.  Krakowski,  z  JMPanein  Wojewodą  Czerniechow 
skim  wszystkich  Pułkowników,  Rotmistrzów,  PomcznikóWj  i  któ- 
rjT.h  rozumiał  i  widział  w  wojnie  doj^wiadczonycłi,  do  siebie^ 
ikonsnłtował  z  luemt,  co  dal^j  z  nieprzj-jacielem  c^synić  i  jako 
Ftłom  jego  oprzeć  się?  Czjłi  mu  Bię  bronić  z  okopu , —  czyli  tćż 
^jMS  dalej  w  ziemię^  et  sacitrhretn  locum  szukać ?  Wszystkich 
mneordamnt  sentenimf'.  niszye  się,  a  mszyc  taborem,  i  wszyst- 
kie konie  w  tabor  wpuściwBzy,  bronić  się  pieszo.  Ponieważ  sen- 
UdHmU  koc  ipaum  omnes,  approhanint  i  Icb  MFP.  Hetmani  eon* 
uSium.  A  że  wojsko  oł>ciążone  było  wozami  ^  taki  podali  ordy- 
tyms.  Cliorągiew  pod  którą  sto  koni ,  aby  nie  brała  więcśj  nad 
36  wozów,  pod  którą  sześćdziesiąt,  wozów  18,  pod  którą  50, 
lozów  15.  Tej  tedy  nocy,  tak  iię  wszyscy  sporządzili,  aby  do 
iktQUj  taboru,  być  jako  nąjgpoaobniejszemi  mogli^  et  qtmm  dejs- 
Urńme  Wodzów  wykonali  wota. 

In  aurora  26  Maj  i  wyszły  wozy  z  obozu,  tabor  w  oftm 

ftfdów  dobrze  I  sprawnie  uszykowali,  W  czele  tśboni  szły  ezt^ 

ly  działa,  przy  którj^ch  piechota  JMPna  Krakowsłdegro;  po  nich 

kompanie  Dragańskie,  a  przy  taborze  samym,  prawe  gkrzy- 

^Chorągiew  Pna  Strażnika,  po  nim  Pułki  JMPna  Kraków- 

i  JMPana  Wieniawskiego  trzymały.  We  środku  taborn 

działa  z  piechotą  i  drapania,  których  z  inszemi  Pułkami^ 

JMPana  Czeraieehowskiego  in  sua  cura  miał;  piechotę j 

fiiaganią  i  dział  cztery  było*  Po  takiem  szykowaniu ,  dwino  in- 

nomine  wojsko  swoją  drogę  puściło,  i  mimo  wojsko  Ta- 

skie,  jako  %H  i  Kozackie,  poszło.  Tatarow^e,  także  i  Kozacy 

ciwko  nam  mszyli  sic^  z  któremi  gęsto  bardzo  wojsko  nasze 

Jitiślalo  się.  A  w  tśm  gdy  ku  chrustom  na  drodze  ku  Bogusia- 

&wi  ihliiał  się  tabor ^  przyśli  Kozacy  z  działami,  i  one  bardzo 

eko  pod  tył  taboni  i)odtoczyT?vszy ,  większą  w  nich  stragmi 

Kyuili.  Zaledwie  nagi  wj^trzymali*  Widząc  Kozacy^  że  taboro- 

i  radzić  nie  mogą^  poszli  jedni  w  chrusty  i  doliny^  przy  dro- 

ch  l>ędą€«,  drudzy  za  się  w  mili  zagradzać  Taborowi  przeko- 

ai  i  szańcami  drogę.  Z  kilku  dolin  i  chrustów  wystrzelani  fe- 
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hcinsime.  Gdy  z  tego  Imo  in  pkmiciem  wyehodiić  mieli  mriy 
trafili  na  okopy  i  szańce  na  drodze  z  zagadaką,  prses  ktdrą  te- 
dną  miarą  przejść  tabor  nie  mógł.  W  bok  tćt  tmdno  było  pro- 
wadzić, bo  wedle  przekopanćj  drogi  ab  ¥ińnque  wiellde  dwie 
gęstemi  chrustami  przeplatane  doliny  były.  Tam  tedy  wojsko 
widząc,  tabom  swego  periadimi,  brontto  się  feUcistim 
Szły  ogniste  kale  jako  grad,  więoćj  jednak  Kozaclca 
przy  fortelach  raziła,  aniżeli  nasza  Kozaków.  Mając  naa  w  tar 
kowćm  osadzenia,  nieprzyjaciel  odważnie  ze  wszyatkidi  atron 
rzacił  się  do  tabonu  Nec  exercitu8  impeium  et  patentiam  ioMi- 
lem  mó0  strzymać;' rozerwany  zatćm  w  godzinie  a  południa. 
Jedni  z  żołnierzów  na  miejsca  polegli,  drudzy  rannie  poóeeie- 
ni,  w  więzienie  oraz  się  dostali  z  Ich  MPanami  Hetmany.  JMP. 
Krakowski  w  tćj  potrzebie  po  trzykroć  szablą  w  głowę  adorao- 
ny,  żadnego  przecie,  przy  prowidencyćj  Bożćj,  szwanku  me  od- 
niósł.  JMP.  Wojewoda  Czemiechowski  przez  łokieć  11  pnwi^ 
ręki,  kulą  postrzelony,  od  Tatarów  zaś  szablą  przez  pob  ci^ty. 
Wojska  ad  conflictum  naszego  nad  4  tysiące  nie  było,  mepnj- 
jacielsłdego  taka  zostawała  potencya.  I^y  Chmieiniekim  liyia 
12  tysięcy  Kozaków,  przy  Tokajbeju  Ordy  łCiymskićj  40  tysię- 
cy. Ozowski  i  Astn^aAski  Han ,  którzy  nigdy  u  naa  w  Potaoe 
nie  bywali,  4  tysiące,  Nohajskićj  hordy  12  tysięcy,  Bflogroda* 
kićj  i  Budziadzckićj  20  tysięcy.  W  tćm  pogromienia  ' 
niędzy  Reipublicae,  które  był  przyniósł  P.  Budzyński  aa  : 
wojsku  Zaporowskiemu,  70  kilka  tysięcy.  Ich  Mć  różni  jab 
wielkie  szkody  mają;  siłaby  o  tćm  pisać!  Post  dadem  MoaCroM, 
wrócOa  się  Orda  wstecz  milę  i  nocowała.  We  Środę  i  pół  ade 
ledwie  uszła;  we  Czwartek  także;  w  Piątek  także,  w  Sobotę  dwie 
mili  i  na  Bużyni  stanęła.  W  Niedzielę  świąteczną  pod  Rokitią 
położyła  się  i  ztąd  tam  zagony  w  Kijowskie  Województwo  90 
tysięcy  Tatarów  przebranych  o  dwu  koA  posłała.  W  Poniedzia- 
łek kosz  pod  Białą  Cerkwią  położył  się.  Z  jednćj  strony  Twtk- 
rowie,  z  dmgićj  strony  Chmielnicki;  do  którego  codziennie  pnsf- 
bićra  się  chłopstwo;  i  już  go  jest  30  tysięcy.  We  Wtorek  Bn 
sam  do  Kosza  w  jedenastu  tysięcy  Tatarów  prayazedŁ  leki  JBf 
Hetmani  i  P.  Bidaban  a  Tokajl>eja  siedzą;  z  kt^hreaii  konfbnoąs 


mę^  jeżeliby  nie  mogła  Lachów  z  Kozakami  Btaaąe  ugoda. 
JMT*  KmkowBki  odpomertrial r  ,^w  więzieeiu  będąc,  menłem  M 
^jnłrntwttrm  Refpubifcae  \viedziec  nie  mogę;  tc/sro  przecie  je- 
^stem  rozmniema,  żeby  Re^spMka  Jusłis  coHdiłionihm  do  akor- 
ftdu  fper  rmpedum  Christianfic  łMhpmm  (lubo  ki-zywopr/.yeięż 
f^eami  aiosŁiiIi,  et  in  ptdrimu  gtavt^simf'.  pemmmm^d)^  przygtą- 
^pila,  byle  tylko  wiedyJeć  mogła,  czego  po  m<^j  Kozacy  potrze- 
^bi^^. —  Tokąjbej  na  tjiki  respoas,  takie  Kozaków  expo8uit  de- 
Mmium,  Naprzód,  aby  po  Bialocerkiew  udzielne  mieli  j  ogra- 
aicKoiie  Państwo:  draga,  żeby  do  cławnych  byli  przyptiszezeiii 
*ci:  trzecia,  aby  do  mia«tt,  zamków  i  dzieriaw,  ani  Sta- 
ie ,  ani  Wojewodowie,  żadnego  prawa  nie  raielL  —  Odpo- 
litlriał  JMPan  Krakowski:  ^4e  to  są  twarde  i  niepodobne  na 
Jl^pHą  kondyeye;  i  nie  rozumiem  aby  je  kiedy  przyjąć  miała", 
tera  Tókąibej :  „ Jeleli  tego  lieupnhlka  nie  uezyni ,  ftila  hc- 
;  kolo  tego  kłopotn;  bośmy  im  to  braterstwo  do  niw  lat  przy- 
S,  i  przyobiecaliśmy  sobie  wespół  eonjuH^ta  rmmu  przeciw- 
j,ko  itaf)z>iii  nieprisyjaciołom  stawnie ;  nawet  iiietylko  przeciwko 
trólowi  Poiflkiemu,  ale  przeciwko  Cesarzowi  Tureckiemu,  któ- 
I  sił  przy  feraźniejsz^m  złączeniu  nie  obawiamy  fii^i"^*  Z  Zie- 
i,  te  wojska  dofąd  excŁ*{itr€  nie  myślą,  póki  Kt^zacy  jakiemi 
fiidluuiii,  a  TatHJOwie  t^^.  zatrzymanych  upominków  satysfak- 
eyą  ukojeni  nie  będą.  Więźniów  już  mają  więcej  niż  dwakroć 
i»  lyii^y,  a  codziennie  po  staremu  biorą,  JMPan  Sieniawek! 
ffSCE  okop  od  Tatarów  wjgze^ll;  za  którym  Ich  MPP*  Hetmani 
Migttgrłi  ^ic  n^  dwadzieścia  tysięcy  Czerwonycb  za  Niedziel 
taibbsj\  Tatarów  tćż,  których  ma  w  więzieniu  puści,  IMPP-  Het- 
lubo  wiedzieć  affektują,  okupu  swego  jednak  żadnej  nie 
j  rezolucyi*  Ato  im  przecie  Tokąjbej  czyni  o  wyjściu  nadzie- 
jcp  oie  bez  wielkiego  jednak  okopu.  Za  dni  kilku  JMP.  Strażnik 
Wnjukowy^  do  Ordy,  do  JMPana  Krakowskiego  powraca,  aby 
miał  uKeriores  pogaństwa  tego^  o  dobrodzieju  swoim  fsploraias 
imimśmteB^  który  ze  mną  wespół  jak<ł  fmdaim  teatiH  tego,  co 
HTmiaaąy;  i  iwićżo  z  niewoli  wykupiwszy  się,  ten  Ust  pisze  i  na 
podpisąje  się.  Życzy  i  tego  JMP,  Krakowski,  abyś  WMP. 
tylko  tę  hoatilikdmi^  ale  t^ż  i  Turków  miał  przed  oczyma; 
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. .  łuA  |Hk4l  Kamieniec 9  za  taką  wojska  nassego  klfeką,  lale- 
iuK%  iiit^  zmierza.  Już  on  synowi  swema  JMPna  Staroście  Ka- 
uui^aieckiemn  rozkazał ,  aby  z  niego  nogi  nie  wynosili  i  wssda- 
kł|  miał  ostroinoAć.  Przecie  i  na  tćm  należy  abyś  WMPśn,  s  Ich 
M  Panami  Senatorami  firmhra  raczył  obmyślić  praesidia;  1k> 
(lwie6cie  piechoty  słabe  bardzo  na  Ejurnieniec  praesidium.  Ka- 
pitan armaty  w  potrzebie  zabity,  zaczóm  jeśli  jest  tam  jakie  ad 
koc  officifim  sidjectum,  prosi,  WMP.  Krakowski ,  aby  było  do 
Baru  odesłane,  w  czćm  rozumić,  aby6  się  WMPto  z  JMFśnem 
Arcyszewskim  Oberszterem  Altyleryi  zniósł.  Wojsk  do  resysten- 
cyi  nieprzyjacielom  tym  jako  nąjprędzćj  potrzeba,  jeieli  nie  po- 
tężnych, tedy  do  wojsk  nieprzyjacielskich  proporcyonalnyeh. 
Koło  czego,  że  WMPan,  z  Ich  MPany  Senatorami  zeehcesa  imre 
consilium,  nic  nie  wątpiąc,  imieniem  Pana  Krakowskiego  Dobro- 
dzieja naszego  upraszamy,  abyś  WMPan,  z  Ich  MPanami  Sena- 
torami więzienia  jego  i  JMPana  Wojewody  Czemieohowskkgo, 
które  dla  całości  Ojczyzny  ponoszą,  inire  raczył  ratianem.  CUop- 
Rtwo  wszystko  w  Ukrainie  rzuciło  się  do  buntu  ^  i  żadnego' me 
będzie  takowej  miasta,  któreby  Chmiehiickiemu  bronić  się  mia- 
ło. Tatarom  chcą  resistrre.  Kozakom  miasta  otwierają ,  i  poddar 
wiyą  się  dobrowolnie.  Zacz^m  i  Bar,  który  jest  po  KamieAca 
w  Podolu  pićrwsza  forteca,  potrzebuje  ratunku:  bo  jest  w  niiB 
armata  Beiptiblime ,  tak  prochy,  jako  i  dziidia,  których ,  stnei 
Boże,  aby  miał  nieprzyjaciel  przez  Ruś,  którćj  miasta  sobie /!i- 
nent,  dostać,  wielkie  na  nas  obojgu  miałby  wsparcie.  Oddam- 
my  się  zatćm.  W  Barze  9  Jimii,  1648.  Jan  UlińskL —  SUmithm 
Jaskidski. 

19. 

ISLAN  IrEREJ  HaN  TaTARÓW  KRYMSKICH  ^ 

DO  Władysława  IV.  Króla  (już  na  tedy  zmarłboo)       i 

t2  Czerwca  1648.  -i 

IH-*  et  Enoceth"  Christianomm  et  Pohniae  Regiams  et  ttH^     j 
religiopiis  Christianae  ExcdP^  Regi,  fratri  nostro  ClemmUi^     \ 
mo.  Post  tam  mtUtas  hwnanas  salfdcUwnes  notum  facimus,.  Of^ 
tia  dioina  ąwMnprimum  facti  sumiis  Principes,  proui  fmt  (H"*" 
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«rM  aHtiąuitus.  uł  accipiamus  cesfnnn  frihufunt,  mistmus  l,t- 
fśoe  Xostros  ad  vos  ut  Iwc  (wcepto,  tmłiąuu  nmieiłia  H  /hitn- 
łiW*.  5»«ł€  fułł  inter  ptos,  renovetur.  Per  łmłałioHrw  diahnlinmi 
■*f»iN  ^*/.  uł  antiąnofi  Nostra^  amicitUi/t  ohłiłi  slfts.  f^rtfułos 
-tan  qHOS  ni4.s*nłNS.  Oion  misisfis  sofufum  trlbufuni)  /.#  partf  Nn 
>n  ad  Vf\<trnm  anlnm^  amt  mhuniano  rrspofłso  rf.miHtHłtH, 
<f^i^i-s  a/i  #»o.s',  fp4o^  a  ninlfo  t^mporf  cnptiros  rt  njn'H  nrrr. 
ffmms.  Pra^f*'r*^9  rircn  rohfinin  rn^crnuf  fiłl/fut  rrsfri.  /'/  fin- 
MO  mnUn  f^-f^^rn^if.  Ko  ff»4^^l  pt-r  fpmłn/ły  nnt*hs  nilul  nuHtHłth 
U  Tf^trc'  Trt^^^'K  Syreni ■'<'t» mus  fi  Poh-ntin^aimn  hnpfrtUor  num- 
itr^  yo<t<-r.  m/  */  9*0 ff  ń^^ff  S^Jfis  ah  fis  fnhuluw .  *«  rorum 
jm  fłraĄ^r*  *-^  imftHff^r^  pot* -^ fi,  I/o^  forło.  fMm  ^nhtArrf' 
* .  jri-ay-f  fęr^-n  ri^fttM o»ff'i**nH  fpf^'/rHYt»  H  o^f%UAm 
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nt.  *^*-    -•«■•#     -!*/#.--«>  ik.  f*' ■ .  ff-ę i   ^''f.-     *.*  fff'f^f    /'/jr- 


T*m  *i^r^»*  '  ■' 

-•■  .--*-    -*>- 

'  '..* 

■'  'H       •   tH-if  •'' 

^0  t-^it    ' 

r^ 

■./    .i.-    'tłu      ."    '  ■ 

,   1*     ■■     t.   * 

-■ 

,'^0^tjf-    .                  .'            ,t       ftM 

"  ■  •'     _   *'   . 

.-""-• 

f      •        »      ' 

•r       ',$' '    '•'  i* 

'rt. •  •    '         '♦ 

-■ 

«|"»IH      •"-  ""  •" 

—  » ■  •<•*"  ■    <« 

■'■  ■    t,n.  ttn      •'  ■;#• 

.  ••   *•      ■  •'-'   '- 

.-.  .. 

jaw^*"*^ 


42 


20. 

Chmielnicki 

DO  XięciA  Dominika  na  Ostboou  i  Zasławiu 

Wojewody  Sandomibskieoo 

*  Biatój  Cerkwi  dnia  19  Czerwca  1648. 

Jaśnie  Oświecone  MXiąśe  Zctsławshie 
a  nam  wielce  MPanie  i  Dobrodzieju! 

fVidri  sam  Pan  Bóg,  żeśmy  będąc  w  wiernćm  podMoeii 
JKrółewBkiój  Md  PNMgo  i  wszystkiej  Rpltój ,  nie  mytiąfi  i 
dtnim  swawoleństwie,  aby  krew  Chrześciańska  niewinniań 
miała.  Aleśmy  bardzo  się  z  tego  cieszyli,  otrzymawszy  po  pi 
szych  expedycyach  MUościwą  łaskę  JKHd  PNMgo ,  im 
i  Mdwą  WXMd  promocyą,  przez  którego  i  konferoWairic 
wnyołi  praw  naszych  od  zeszłych  8.  Pamięd  Królów  leh 
Polskich  nam  nadanych,  i  od  teratoiejszego  nam  szoięAliwM 
niżącego  byliśmy  otrzymali.  Których  Ich  MPanowie  Staroafe 
i  Dzierżawcy  Ukrainni  nie  słuchając,  żadnego  pisania  ani 
kazowania  Króla  JMci  nie  zachowując,  ułakomiwszy  nę 
chiMiobami  naszemi,  nie  tylko  dobra  nasze,  z  dawnyołi  wic 
nabyte  od  nas  Kozaków,  komu  się  co  upodobido  brali,  ale 
mych  nas  do  tnrmy  sadzali,  bijąc,  mordując,  jako  jakich 
przyjaciół  przez  te  10  lat,  że  nam  siła  Towarzystwa  za  d 
i  grunty  nasze  na  śmierć  pozabgali,  i  nie  mało  pokałóezylL 
wet  i  Żjrdzi  w  nadzieję  i  pozwolenia  Ich  Mci  wielkie  zbytki 
nami  czynili.  Zaczóm  i  w  dobrach  swoich  spokojem  nie  nu 
się  osiedzieć,  musieliśmy  część  nas  wojska  o  głowach  si 
obmyślać;  gdzieby  ich  mogli  ochronić;  a  zostawiwszy  żony  i  4 
ci  swoje,  i  wszystek  nabytek,  musieliśmy  uchodzić  w  śdde  i 
sca  swoje  na  Zaporoże,  gdzie  i  tam  nam  nie  dano  pokoja*  i 
Kn^owski  nastąpiwszy  z  wojskami  wielkiemi  na  domy  u 
kraj  nasz  niemal  wszystek  spustoszywszy,  chudoby  naaae  i 
wecz  obróciwszy,  jeszcze  i  za  duszami  naszemi  na  Zaporoże 
się  pognał;  wprzód  syna  swego  z  Panem  Komissarzem  z  nic 


Uli  *» 

łte  wojskiem  na  na§  byl  wyprawił,  aby  nai^  tam  w  pień  wszy^t- 
kicli  wj ścinano,  a  nJe  wedhig  woli  i  rozkazania  JKMei  zaeho- 
wioOt  Któryrh  lii*ti^w  ^pi^ki  w^Taziimienia  JKMci  posyłamy; 
wc2^ni  widzieć  t  że  jut  JMR  Krakowski  umyślił  hyl  i  imię  na* 
m  Kozackie  wyi;ubic»  Tam  mieszkając  na  Zaporoi^u^  te  własne- 
go a  przyrcMkonego  prawa  naszego,  milośfiwego  prawa  JKMci 
m  po^ebat;  musieliśmy  p^miewoli^  Btrzeii^ąc  gVm  swych,  p<^ 
iBoey  zasiągnąi^  od  Pana  Bo^,  a  pot^m  Cara  KrymBkie^,  któ- 
remntmy,  mieszkająe  z  ^ohą  w  iią^iedztwie,  przedtem  po  kilka 
kmć  od  nieprzjjaeiół  także  ratnnki  dawali.  Czego  sam  Pan  Bóg 
będzie  wiedział,  kogo  za  to  niewinne  krwi<?  rozlanie  Cłirześdafi- 
ikie  będzie  sądził,  i  kto  teg^o  jeet  władną  przypz>Tią.  A  my,  ja- 
keśmy przed  tem  bywali  wiememi  podtlaneini  JKMci  i  teraz  nie- 
ndrniennie  zostawać  ehcemy,  i  na  pewną  liczbę  wedłng  instmkcyi 
tia«iiśj  naez^j,  którą  teraz  powyłatny  do  JKMci  o  kompueie  woj- 
ifei  iSAszego,  zezwalamy,  nteehcąc  do  siebie  pm  puszczać  nie- 
AwłPygti  hidzi.  W  czfm  wielce  prosimy  WXMei  PNMgo,  aby 
WMPan  wedłng  dawnćj  Mwćj  laBki  sw^j  Pańi=ikićfj  w  tych  spra- 
wach naszych  pokazawszy  nad  nami  milokiwe  zmiłowanie^  o  ten 
imiewolny  grzech  nasz  do  JKMci  miłof^fiwą  powa^  swą  włcw 
ifimę  rarzylj  jakoby śmy  według  dawnych  naszych  praw  i  priy- 
wiłejów  naszych  j  i  teraz  przy  tj^chże  wolnoś<?iach  cale  i  niena- 
mteie  zostawać  mogli.  Uchowaj  BoiCj  je^^eliby  jeezese  z  ja- 
114  ftrony  na  nas  jakie  nastąpienie  bydt  miało  ^  Bogiem  się 
olwlftdczj^wszy,  pewnieby  z  gorszćm  korauśby  się  dostało*  Cze- 
go nie  tyczymy;  a  nniźcDie  prosimy  WXMei  naszego  MPana, 
jlkoimy  od  przodków  ś*  pamięci  WXMci  łaskę  wielką  prze 
Hitrko  iohte  ttznawali^  nic  mni^j  t^ż  i  od  WXMd  abyśmy  do  koń 
niśj  opływać  mogli.  Do  którćj  się  z  iiniźoaemi  posłngami 
jako  najpilniej  ołldajeniy.  Z  jłod  Białocerkwie  rf.  l^ 


Bogdan  Chmklmcki,  Staresy^ 
•  wtfjsieiem  JKMci  Zap&roakiSfn, 
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21. 

Tenże  do  Króla  Władysława  IV. 

s  Biai^  Cerhń  12  Ckenoca  1648  *). 

Najjaśniejszy  Miłościwy  Królu  Panie  ^ 
Panie  nasz  MOościwy  i  Dobrodzieju! 

WiernoM  poddaństwa  naszego  z  uniżonemi  nriagami  nuien 
Rycerskiemi  pod  nogi  WKMci  PNMgo  jako  nąjaniieniój  i  poko; 
nie  oddajemy.  Labo  już  częstokrotnemi  skargami  swemi  napny 
krzyliśmy  się  WKMci  Pana  swema  Hiłońciwema  w  niemoiigre 
krzywdach  swoich  od  lACFPnów  Starostów  i  Dzieriawców  Ukn 
innych  nam  stawały  eh;  ale  że  my  od  kogo  mszego  nie  mą|ą 
w  tóm  żadnćj  obrony,  tylko  kładziemy  nadzieję  swą  w  P.  Bogi 
a  w  Miłościwćj  łasce  WKMci  PNMgo,  i  teraz  w  cięłkim  tal 
i  utrapienia  naszóm  z  tą  uniżoną  prośł>ą  naszą  do  Miłoiciwyo 
nóg  WKMci  z  płaczem  upadamy.  Już  to  przez  kilka  lat  <ag 
nione  nad  nami,  według  upodobania  swego  takie  nieaienw 
krzywdy  i  zniewagi  wielkie,  nie  tylko  w  ubogich  ehadobac 
naszych,  ale  i  sami  w  sobie  nie  wolniśmy  zostawalL  Fotor 
łąki,  sianożęcia  nowe,  role,  stawy,  młyny,  dziesięciny  psaczdn 
choć  i  w  dobrach  WKMci  szkodliwe  biorą;  i  coby  się  kolwie 
któremu  u  nas  z  Kozaków  podobało,  gwi^em  odcgmigąi  i  si 
mych  nas  bezwinnie  odzierają,  bijąc,  mordując,  do  tarem  WM 
dzają,  gdzie  rannych  i  okaleczonych  sfla  Towarzyst^m  nao 
narobili  A  PP.  Pułkownicy  nasi,  będąc  rękodąjni  dadq 
DfPanom  Senatorom,  nie  żeby  nas  od  takich  biód  i  nawabMid 
mieli  bronić,  ale  na  nasze  jeszcze  Panom  Urzędom  pcHnagń* 
Nawet  i  żydzi  w  nadzieję  JMci  także  nad  nami  wielkie  ibjłki 
czynią;  że  i  w  Tureckićj  niewoli  nie  podobna,  aby  Chneśdii- 
stwo  takićj  bićdy  mieli  cierpieć,  jakie  się  dzieją  nad  namiiMf- 
niższemi  podnóżkami  WKMci  PNMgo.  Co  właśnie  roznaoMj) 
że  to  jakie  zbytki  czynili  nad  nami  na  przykrość  WKMdi  to 
mówili  wszystko:  „Otóż  wam  Król!  —  a  pomożeż  wam  Kril^ 
i  owaczy  synowie".  Zaczćm,  Najjaśniejszy  Królu  Panie  nW 
Miłościwy,  już  więcćj  nie  możemy  takich  trudności  i  niewinna 

*)    Cf.  KooHowBK.  CUtnact.  1.  4$, 
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iimfd0wania  na  sobie  cierpieć  z  wielkich  biśd  gwoich ,  te  już 
iv  domach  swoich  osiedxieć  się  nie  mogąc,  porzuciwuzy  żony, 
diiatld^  i  wsssystkę  ubogą  chudobę  swoje,  z  wielkiej  uiew^oli 
Sffojćj  częś<!'  tiae  wojska  musieliśtny  §^zie  mogąc  głowy  Bw^oje 
tylko  z  duszatiii  tinoaic,  uie  gdde  iiidzi^j ,  ale  na  zwykłe  miejsca 
msi%  na  Zaptiroże,  zkąd  Przodkowie  iiaai  od  dawnych  wieków 
iwykli  Koronie  Polskiej  i ,  WKMci  PNMgo  wierne  poddaiEistwo 
swoje  i  ushigi  oddawać.  I  tn  na  Zaporożu  nie  dając  nam  pokoju^ 
SI  iadne  przywileje  które  mamy  od  ¥rKMci  PNMgo  nic  nie 
db&jąe^  wolności  uasze  wojskowe  i  nas  samych  w  niwecz  obró- 
<3i:  mająe  nas  właśnie  nie  za  sługi  JKMci,  ale  za  własnych 
oiewołnlków  swoich*  W  czćni  sam  P.  Bóg  jest  nam  świadkiem  ^ 
wehmy  będąc  w  wiernćm  poBłuszeifmtwie  WKMci ,  iadnćj  sw^j 
woli  nie  uczynili,  ani  na  nic  złego  nie  zarobili.  Acz  JMP,  Kra- 
bfrski,  którego  nie  rozumiem,  aby  miał  być  dobrym  przyja- 
tiekm  WKMci  PNMgo,  podobno  z  JM,  pozwolenia  takie  mor 
fcrstwa  nad  nami  się  działy,  że  i  owdzie  był  na  nas  na  Zapo 
mte  nastąpił  z  Wojskiem  8wćm,  i  LTkrainę  splondrował^  chcąc 
fm  podobno  i  imię  nasze  Kozackie  wykorzenić ,  albo  z  ziemie 
tygnae :  czego  sobie  od  laski  WKMci  odłączyć  się  jako  żywo 
ole  tyczymy.  Po  niewoli  j  it  jnź  nad  wolą  WKMci  PNMgo  i  roz- 
kazanie^ na  zdrowie  nasze  z  wojskami  wielkiemi  nastąpili,  mu- 
tielllmy  zaiyć  w  pomoc  Hana  Krj^mskiego,  który  nas  w  tym 
nme  posiłkował;  wspomniaw^szy  na  to,  żeśmy  im  także  po  kilka 
ttroc  w  takiehże  przygodach  od  ich  nieprzyjaciół  ratowali,  Co 
iię  stać  musiało  z  j^rzejrzenia  Bożego  ^  źe  przy  suchych  drwach 
i  surowym  się  dostało*  Kto  temu  przyczyną ,  niech  sam  P,  Bóg 
lądzi,  A  my  jako*,m}  byli  przedtćm  wiememi  poddanemi  WKMci 
i  teraz  nie  odmienmi  na  wszelaką  ushigę  Kzeezypospolitćj  prze- 
ciwko nieprzjjaciekiwi  każdemu,  za  dostojeństwo  WKMci  PNMgo 
wlrijTąie  swoje  nieść  gotowiśmy :  i  Orda  Krymska  do  tego  czasu 
|wszy  przymierze  z  nami^  jaktł  żywo  du  Państwa  WlCMci 
^Vrpa4nieuia  nie  ma.  W  czćni  nniżenie  prosimy,  abyś  WKMć 
PNMwy  pokazawszy  nad  nami  uajniższemi  ]M)duóżkami  swemi 
ttiwskie  miłosierdzie,  niepowolny  ten  grzćch  uasz  odpitóeiwszyj 
fty  dawnych  praw*  1  wolnościach  naszych,  zachować  nas  roz- 
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kazać  raczył;  jakobyś  WKMć  sam  świętą  osobą  swą,  i  my  nąjr*- 
niżHi  słudzy  WKMci  więcćj  niewoli  tój  nie  cierpieli  Do  którego  >^ 
się  i  powtóre  przy  wiemćm  poddaństnie  uaszćm  z  uniicnenut^ 
służebnikami  pod  uo^  Majestatu  WKMci  PN.  MQo6ciwego,  jakor 
najuiżćj  pokornie  oddajemy.  Dan  z  pod  Biadćj  Cerkwi  die  IM^ 
Junii  1048.  ^ 

WKMci  PNMgo  najniżsi  podnóżkowie  i  wierni  poddani  i 

BtMan  Chmielnickie 
na  ten  csas  starsty  wojska  Zaporowskiego  WKMeL   , 


Ten  list  die  7  JiUii  Posłowie  (Kozaccy  na  imię)  przynie- 
óli  Fiedor  Jakubowicz,  Wióniak  llrechory  Burdarbut,  Łukian 
Mozera,  Iwan  Pietruszenko  Pisarz  Wojska  Zaporowskiego. 

Ci,  z  któremi  trzech  innych  Kozaków  było  także.  Przystaw 
Teodor  ISzewruk  JMci  Pana  Wojewody  Sendomirskiego  i  To- 
masz Nielipowski  Kozak  JMci  Pana  Wojewody  BracławsldegO; 
oddali  JMci  Xiędzu  Prymasowi.  A  wprzód  nawiedzali  ciało 
JKMei,  któremu  pokilkakroe  Kuski  pokłon  i  czołobitność  od- 
dawszy, z  zapłakanemi  odeszli  oczyma  ztamtąd. 

22. 

Adam  Kisiel  Wda  Buacławski  do  CiiMiELNiCKiEOO 

la  Czerwca   1648, 

Mci  Panie  Starszy  irojska  Rpltej  Zaporowskiego, 
Z  dawna  mnie  miły  Panie  i  Przyjacielu! 

(jdy  wiele  jest  takich,  którzy  o  WMci  jako  o  nieprzyjacielu 
Rpltćj  rozumieją,  ja  nie  tylko  sam  zostawam  cale  upemiionym, 
o  WMci  wiernym  affekcie  ku  Kplt^j,  ale  i  inszych  w  tćm  upe> 
wniam  IMPPnów  Senatorów  kolegów  moich.  Trzy  rzeczy  mię 
upewm'ąją:  pierwsza,  iż  od  wieku,  lubo  wojsko  Dnieprowe  słsr 
wy  i  wolności  swoich  przestrzega,  ale  wiary  swojćj  zawsze 
Królom  Panom  i  Kpltćj  dotrzymywa.  Druga,  że  naród  nasz 
Ruski  w  prawowiemćj  sławie  swojej  jest  za  łaską  Bożą  tak 
staiteczny,  że  woli  każdy  z  nas  zdrowie  pokładać  swoje,  niżK 
tę  wiarę  ś.  (katolicką)  czymkolwiek  naruszyć.  Trzecia,  że  lubo 
różne  b^-wają  (jako  i  teraz  się  stało,  żal  się  Boże),  wnętrzne 
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knrić  roslaniey  przecie  jednak  Ojczyzna  nam  wszystkim  jest 
jfitąj  w  którćj  się  rodzimy,  wolności  naszych  zaiy warny;  i  nie- 
■n  prawie  we  wszystkim  świecie  inszego  Państwa  i  drogiego 
liUMiego  Ojczyźnie  naszój  w  wolnościach  i  swobodach.  Dla 
tąę  zwykliśmy  wszyscy  jednostajnie  tćj  matki  naszćj  ojczyzny 
Enoiy  Polakićj  całości  przestrzegać;  a  chociaż  bywają  różne 
Mulili nfti  i  (jako  to  na  świecie),  to  jednak  rozam  każe  nwa- 
tty  że  łatwićj  domówić  się  w  Państwie  wolnóm  co  którego 
IMS  boli,  niżeli  straciwszy  tę  ojczyznę  nasze  już  dmgiój  ta- 
kiej nie  nftleść  w  Chrześciatotwie  ani  pogaństwie.  Wszędzie 
■nroia;  sama  tylko  Korona  Polska  wohiościami  słynie.  Przetoż 
itjfk  wasyaftkich  pradożonych  respektów,  a  przy  tćm  z  mojij 
inmbj  i  ko  WMci  samemn  dawnemu  memn  przyjacielowi,  i  kn 
niyitkieiiia  wojskn  Zaporowskiemu  konfidenc}'ój,  wysyłam 
ii  WMci  nie  jako  do  nieprzyjaciela,  ale  jako  do  przyjaciela 
Mgo,  w  t^ie  ojczyźnie  i  w  tój  prawosławnej  wierze  co  i  sam 
jotei  łiędącego,  starca  Monastem  mego  łluszczego  Ojca  Pa- 
taiego  Łaska,  przez  którego  nawiedzam  WMci  i  mój  dawny 
ifckt  życzliwy  WMci  samemu,  i  wszystkiemu  wojsku  Zaporow- 
ikiemn  Rpltój  oświadczam.  Wiadomo  to  dobrze  WMci  i  wszyst- 
bemn  wojska,  iż  jeden  ja  będący  w  Koronie  Polskićj  z  narodu 
Suki^o  Chrześdan  Senatorem,  (Lświgam  na  ramionach  swo- 
kkśtćj  Cerkwic  starożytności  nasze,  i  nienaruszone  dotrzyma- 
bi  do  sędziwego  włosu  mego,  i  dotrzymam  (da  Pan  Bóg)  aż  do 
iniercL  Wiedzą  i  to  wszyscy,  iż  w  owćm  nieszczęsnym  krwić 
Ksmejskiój  wylaniu  nie  pomazałem  nigdy  rąk  moich  krwią  Ko- 
laeką  Cłirześciańską.  Masz  mi  tedy  WMe  ze  wszystkióm  woj- 
ikiem  Zaporo wskiem  cale  dnfae;  o  co  i  pilnie  proszę,  żebyś  mi 
WMć  dnfał.  Co  się  stało  rozstać  się  nie  może:  Zawsze  gniew 
Boty  wojną  wnętrzną  samych  między  sobą,  powietrzem,  i  gło- 
den  na  Państwo  wy^lewa  się.  A  to  wszystko  troje  niemal  dopn- 
kS  Pan  Bóg  na  Rpltą.  Ale  cóż  z  tćm  czynić?  Czyli  kwapić  się 
do  ostatnićj  zg:uby  powstając  jedni  na  drugich,  czyli  tćż  roz- 
gniewane błagać  niebo,  a  prosząc  miłosierdzia  S.  lioskiego 
i&ieć  się  do  ośmierzenia  plagi  Bożćj,  i  do  uspokojenia?  Wiem 
Migotuwem  to  pokazać,  że  nigdy  Króla  JMci  ś.  p.  Pana  i  D(»- 
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brodzieja  mego  oie  było  woli  na  to.  aby  do  tego  knvie  ros^la&iiH 
praychodzić  miało;  wiem  i  to,  że  pokom  ja  m  Dnieprem  mię- 
Bzkal,  t^^  miałem  od  JMPna  Kiakowsldego  wiadomośt?,  te  uie  . 
miało  przyj Bć  ijiiędzy  wojskami  du  ^Ładnego  zamieszania;  b^ 
naznaczona  była  kommissya  od  Króla  JMci  dla  uspokojenia. 
Wiem  i  to^  źeś  i  WMć,  lulioś  szedł  na  Zaporoże,  pi-zyeińniony, 
bićdą  swoją  (jako  mi  się  to  doBłało  wiedziee  od  sługi  megtt] 
a  szwagra  WMć  l^ana  Marka  Zduniewskiego),  ntce§  nie  poczy- 
nał przeciwko  JKMci  i  Rpltśj*  Tego  nie  wiem  po  moim  odjeź- 
dzie z  Zadnieprza,  i  czego  przyszło  do  takiego  srogiego,  które 
się  8tała,  krwie  rozlania.  Leez  jakożkoh^iek  jest,  z  nieprzyj 
cielem  wygrana  bitw^a  i  pi-zegrana,  potrzebują  tego»  aby  znow^a 
potężniejsze  następowały  wojska.  Takie  zaś  nieszczęśliwe  dOi^ 
mowę  zamieszanie  potrzebnje,aby  jak  najprędzćj  mogło  się  ga^ 
sić  i  uspokoić.  Tego  ja  tedy  w  teraźniejszćin  zamieszaniu  życzft, 
żehyn  WMc  Majestatu  Bożego  i  Upitej  nie  naruszał,  Tatarów 
odprawił,  a  sam  na  zwykła  eh  miejscach  zostając,  wysłał  d<l 
Rpłt^j  i  pr?.ełu?,ył  to,  z  jakich  początków  przyszło  do  tego  nie- 
szczęsnego Zii mieszania;  a  wiarę  swoją  i  wmstkiegł*  wojalai 
RpłtiJj  of^wiadczyL  Obiecuję  WMei,  tak  jakom  synem  Cerkwi 
Boż^j  j  i  jako  dom  mój  ze  krwi^  narodu  Enskiego  starożytny 
idxte,  że  sam  będę  pomocny  flo  w^szystkieg<»  dobrego  WMei,  gdy J 
się  WMe  ze  mną  bezpiecznie  i  poufale  znosie  będziecie.  Wiście' 
WMć  bardzo  dubrze,  ie  i  na  mnie  w  tej  Rplt^j  (za  łaską  Bożą) 
cokolwiek  należy,  i  bezemnie  ani  wojna  ueli walona  być  może, 
ani  pokój  stanowiony*  A  ja  pierwszy  w^nctrznćj  wojny  nie  życzę; 
ale  ophikaw%szy  co  się  stało,  ełieę  radzii*  o  ojczyźnie  mojćj 
i  wneśdż  ją  du  pokoju.  A  czemu?  bośmy  wszystko  Cbr?.eśeianie! 
Na  pogany  lepiej  obrócić  siły  nasze,  którzy  na  chwałę  Bożą 
i  nas  wszystkie  narody  Cbrze^eiaóskie  następują.  Wićcie  WMe 
iż  nie  nowina  w  pfigaństwie  między  'l'atarami  tiy wać  taki>wym 
zamięszaniom  i  krwić  rozlania.  Przecie  ich  nikt  nie  jedna.  Sami 
f ię  rychło  zgadzają.  Toż  i  nam  trzeba  uważyć.  Tę  moją  WMci 
deklaracyą  uczyniwszy,  zalecam  sic  przyjaźni  WMei  i  wszyst*^ 
kiego  Kpitćj  wojska  Zaporowskiego* 
_    _    _  _  Adam  Kmd  Wt^mooda  Bmdamski. 
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23. 

Chmiklnicke  do  Kisiela  Wojewody 
i  Ceduła  do  Listu  tegoż 

Ifi  Osertam  Ź648, 

lia  lla^\iedzei1ie  listowne  ]*rzez  Ujca  Petroiiiego  Łaska  WMPnu 

wielce  dziękujetii) .  Tej  klęgki,  która  się  stała  w  zteiEi  tiEiizćj 

imd  narodem  (.'brześ(^iańskim,  lubo  nie  z  naszej  przyczyny^  bar- 

tito  żałujemy.  Kto  temu  jest  [irzyczyną,  gam  Pan  BAg  będzie 

a$ądxiłj  gdy/,  i  tu  pomsta,  znau,  ie  od  Pana  Bog^  uad  wimieini 

stMęła;  w  cz^tn  przy  i^uebycb  drwaeli  i  surowym  się  dostało. 

UJłluebuwMzy  nidy  WMPauH  dnwnef^o  naszego  przyjaciela,  sa- 

się  zatrzyma  w  8Z}\  Hordzie  wróeić  się  kazalit^iny^  at>y  więcej 

ew  ChrzeAeiaA^ka  nie  lala  się,  A  do  JKMei  Pos^łów  swych  ^ 

odrzuaiJQ4!  8ic  do  innego  Pana,  (gdyż  to  wierny^  że  bez  woli 

[Mci  nad  nami  się  to  bezprawie  atalo  i  dzinłojjz  upokorzeniem 

i  wierneni  poddatistwein  wjpmwiliHuiy*   W  fz^rn  uniżenie 

roa^iiu}  WM*  Pana,  abyś  WMr,  jako  ten,  który  wszyiitkicb  do 

^liwoi^ci  iiuszyeb  wiadom  być  rMzysz,  do  JKMei  i  Rzplt^j 

Rtkiej  miloHciwą  przyczyną  bye  raczył,  abyśmy  według  da- 

th  praw  i  wolności  uaszycb  wfjjsktłwycb,  uienaniBzente  zo- 

<{iiwai*  niugli.  Do  którego  się  z  iiąjniźBzemi  8łu^J>ami  swemi 

|aku  naj  pilniej  tłddajemy.  Doi  urn  z  pod  Białej  Cerkwi  d.  Vi 

Hti'  tH4^. 

Bahdnn  Cfimieinirku  Starsty  wojnlca  Zapm^mioghii^o, 


Ceduła  dodana  do  po  wy  inszego  liatu. 

Je4łi  pewnie,  Aeśmy  zostali  wszyscy  osierocialemi  po  JKMei 
K  Naszym  Mwym,  moźmili  rzecz-  abyś  nas  WMPan,  (czego- 
fcyAiBy  sobie  bardzo  żyea&yli) ,  z  łaski  swńj  nawiedzie  raczył  by- 
r  tnukią  swoją?  abyśmy  mogli  ustnie  rozmó\łHć  się  o  wszystki^m, 
iwziąi  od  W^MPana  radę,  któremu  wszego  dobrego  życzymy; 
»ib)imy  mogli  wiedzieć,  kogo  Kpltu  Króla  miee  chee-  A  jeśli 
nie  uku^na^  abyś  nas  WMe  sam  prędko  nawiedził,  tedy  upra- 
>Uiuy  przynajmniej  o  listowną  poradę. 
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Wojewoda  Kisiel  do  Ki^cu  Petmasa 

16  Caerufea  164$. 

lllustrissimf  cu:  Reverendis8Une  Primas  et  Prineeps 
•    Dofnine  Doniine  et  arnice  clefiientissime ! 

Nie  ustaje  opatrzność  Boża  nad  ojczyzną,  nasią.  Ziotei  mon 
fioInSf  ale  tema  per  quem  onifUa  stają  się,  niech  będzie  gtońa. 
\J}9JL  R  Bóg  z  woli  swojćj  ś.  przez  mnie  najniższego  tój  ojczy- 
zny syna ,  a  sługę  i  brata  WMci  mych  MPanów,  krwawą  tęcię        ^ 
i  te  srogie  zatrzymał  intemum  helium.  Powrócił  Ojciec  Łasko       « 
mój  konfident  ZJikonnik  ritus  graeci^  szlachcic  dobry,  %  ttei,  łe      -s 
naprzód  cudownie  go  Pan  Bóg  przez  Ordę  przyprowadiS.  Tam    .mi 
zań  gdy  do  Chmielnickiego  przyjechał,  napadł  był  %  rasn  na  -^mi 

ogień  wielki;  tandem  była  rada  walna,  w  którćj  20^000  KoiSr  

ków  było.  Czytano  tedy  list  mój  po  długich  łiabsadi  i  faryadL  ^  ^ 
Sam  Chmielnicki  począł  przypominać  moje  konfidencyą:  dopo  *- 
mogli  mu  do  tego  i  drudzy  Starszyni  Kozacy  naleiąąy  do  i 
SprawU  tę  tedy  u  nich  konkluzyą  Duch  dw.,  słudiać  rady  i 


i  dufać  mi,  i  Posłów  wyprawić;  supersedere  ab  omni  kagUlUate^ 
i  Ordę  zatrzymać;  a  czekać  na  rezolucyą  dalszą.  Ordy  y 
nie  odpuszczać,  ale  ją  w  polach  koczującą  zatrzymać; 
invitare,  abym  do  nich  przyjechał.  Co  wszystko  WMPan  lefiA^^^J 
zrozumieć  raczysz  z  kopićj  listu  do  mnie  pisanego  i  cednły.  Jni^B 
tedy  Panu  Bogu  podziękowawszy,  że  przez  mię  infimum  reptil^^^ 
tćj  Ojczyzny,  tak  wielką  burzę  ujął.  Jako  dalćj  mam  postąpi^^       ^ 
sobie?  dniem  i  nocą  posyłam  o  informacyą  prosząc  W  ostatka        .^ 
refenyę  się  na  cedułę  w  moim  liście  daną  do  P.  Kanclćrza  MPa-         * 
na.  Tę  moje  wierną  przysługę  i  dalszą,  jeśli  mi  ją  Pan  Bóg  na- 
znaczył z  łaski  swojćj  świętćj ,  aby  mi  nikt  nie  wydzierał,  i  łetqr 
absgue  nionumento  piełatis  ku  ojczyźnie  nie  zostawała,  samego 
WMPana  ojcowskićj,  i  wszystkich  IMMPanów  i  Braeićj  pole-      ^ 
cam  to  łasce;  którćj  siebie  samego  z  uprzejmą  usług  powolno-      ''  | 
ścią  zalecam,  jako  najpihiićj.  Daium  ut  supra. 

Adam  8  Brusiekoufo  i  mc)  Kitid  Wajtwoda  Brackntaki, 
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P25. 
fiCiKOŁAj  Ostroróg  Podczaszy  Kor. 
DO  OnsoLiŃSKiEGO  W.  Kakclżrea  Kor* 
17  Ctsermca  1648, 

ijam  z  owad  uie  tistąją;  jako  powiedział  poeta:  ,^Zły  mi  doku- 
(rwi,  a  trwoży  muie  dziaBięć  gorszych".  Nieprzyjaciel  co  dzień 
tuaaeDia  sicj  większe  zwyeięztw^a  oduasi.  Dowcipu  wielkiego 
i«  natiiiy  żołnierz  do  tego  czasu  wstrętu  nie  mając  ^  possessyą 
liierzej  i  fortjtikuje  się  na  Kusi,  Tak  gdyby  go  przyszło  odpę- 
H^ftd^  trzebaby  czoło  zapocić.  Nadzieja  byk,  że  Xiąże  JMć  Je- 
remi ^  jako  udawano  j  miał  dobry  progres  uczynić:  ale  się  lo  nie 
weryfikuje  ^  poniewał  pr^yss^ly  uniwersały,  wczora  cztery  Nie- 
Eiele,  od  Czemicliowa  t>iiBko  granicd,  atiy  mn  dodano  ludu. 
ctśm  wielka  trudność ,  aby  w  tak  daleką  krainę  mogły  mu 
zybyćj  ponieważ.  Pl\  nie  mogą  zażj^wać  takowej  potęgi^  jakiej 
tifeywali  przez  te  nzasy  w  tamt)  eh  krajach  przez  poddanych  swo- 
I  Kuś,  ktłka  po  wielkiej  części  rcbellizowała;  i  ufać  jśj  nie  mo- 
|%aiii  ich  użyć,  tylko  oczekiwać  ratunku  z  Pal8ld,z  Wielkićj  Pol- 
fL  Litwy,  Gdy  przyszły  wieści  w  ten  tydzień ,  że  się  gotuje 
1  wszystkicli  trzech  miejscach;  i  już  przyjechał  JMP.  Oberster 
^ińi^ki  z  ludem  ś.  p.  Króla  JMei^  a  dziś  wyje^di^a  do  (rlinian 
jace  obaczyt^  kędy  by  mógł  iad  poBtawić;  ponieważ  tH  uata- 
lie  szlachta  sie  zjeżdit^,  i  jako  do  podobieńshya,  że  tam 
s  obóz  porządny,  a  dmgi  gromadzą  między  Zasławiem  i  Kon 
slHiitj^nowem ,  gdzie  tam  się  ruszył  JMP.  Chorąży  Koronny,  do 
którego  ściągają  się  przy  XięciuJ Mci  Dominiku  insi  PP.  z  tamtych 
krajów.  A  tak,  jeśli  się  pospieszą,  mieliby  przystojną  w^godę^  albo 
^(j  zatrzymać,  żeby  dalćj  nie  poatępowaL  To  pewnie,  że  Tatarzj' 
Eaprowadzili  do  Krymu  obudwu  IMMPP.  tletmanów  ze  wazyst- 
kicmi  innemi.  Sam  P*  Siemaw^gki  wolny,  który  jako  się  pisało,  za 
tlołirćtD  szczęściem  dostał  się  jednemu^  który  i>onmąe,  t^  Ojcieo 
*),  uwohiii  go  nie  tylko  (fmiis^  ale  uezynił  mu  wszelką 
ciwość,  odwiózłszy  go  w  ł30  koni.  Przecie  jednak  ma  dać 
Mf  40,<)UU  Taleriłw.  Teraz  JMP,  Sieuiawski  przyjechał  sam 


w  r^kopłumie  ^ak  opii^Krsu^no, 
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jako  Starosta  nas^^  sporządzając  i  opatnijąe  obron}^  temu  mia- 
stu, a  na  proeessyej  Bożego  Ciała,  która  była  w  przeszłą  Nie- 
dssielę  po  rynku,  był  w  wielkiem  podziwieiiiu,  jako  niejakie  ora- 
mdum.  Tenże  powiedzJal  ten  nieszczęany  przypadek,  tak  jako 
się  co  działo  w  tyin  tani  razie  i  utarczce ,  właśnie  dziś  trzy  Nie* 
dziele  i  z  taką  klęską  i  zguba.  Utwierdzając,  te  to  poszło 
za  złą  radą  i  małśin  sercem  JMR  Krakowskiego;  kti'>ry, 
by  l)yl  serca  nie  straciła  a  trwał  aa  dobrem  miejscu,  kędy  się 
byli  i  okopali,  i  mieli  municyą  wojenną,  także  żywność  na  dwa 
albo  na  trzy  miesiące,  mogli  się  bronić^  i  wsti  et  nieprzyjacielowi 
uczynić;  nlhit  oj^oldiwie  mumeliby  b>li  Tatarowie  ustąpić  pula, 
JMi^  Krakowski  uie  cheiai  słucbaćrady  starego  żoł- 
nierza,  ale  osób  niewiadomych.  Ustąpił  z  tego  miejsca  na 
gorsze  (t}1ko  taborem  si^  tego  lasu  okrywszj^);  a  po  niekłórycb 
rowai*b  nakładł  chruściny,  którędy  byłu  trudno  ucbodzić,  zwła- 
szcza kouneuni,  którzy  tak  byli  ścisnieni*  Owo  zgoła  nie- 
śmiałość Pana  Hetmana  i  drugim  serce  straciła,  choć 
dobrym  i  świadomym  żołnierzom.  Nie  mogło  się  dla  tej  przy- 
czyny koni  u/ywać.  A  między  inszemi  rzeczami,  powiania  JMP, 
Sieniawski,  przejeżdżając  między  naszemi  więźniami,  widział 
JMKiędza  iJrotkows kiego,  który  dla  swych  prywa- 
tnych przyczyn  pojechał  tłyl  szukać  JMPana  Krakowskiego  j 
a  tak  wpadł  w  sieć:  a  widząc ^  że  jecliał  JiMPan  Sieniawski,  wo- 
la! prosząc  go  o  ratunek;  mówiąc  w  jaki<5^j  oppressy^j  trzymali 
go  tamto  sniatlawstwo.  Mnie  zaprawdę  żal  go,  gdy  on  nauczył 
się  ifeyć  mm  omn/  eonmmJituk. 


26. 

ANDRZĆJ   SZOŁORSKI  BlSKUP  PoZNAŚaKI  DO  XlĘClA  pRYMASA 
(O  ZJEŹDZIE  POZKAŃSKIMJ 

tikoh  t?  Oetrwca  1648. 

Mn  hm  mfamitatu  nostra,  kiedy  nam  Pan  Bóg  wziął  Pana  i  za- 
raz dimie&łico  el  eMcrm  hcllo  nawićdził^  radł>ym  się  widział  mię- 
dzy WiMMPanamJ  każdej  niemal  godziny.  Ale,  jaku  mię  złe 
zdrowie  dł»ląd  na  miejscu  tielmtai,  tak  i  tuteczna  kunwoka- 
cya,  która  łundmt  skleiła  się  dnia  wczorajszego  prawie  przy 
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licach.  Zaczęliśmy  onc  w  Ponierkialek  pi^eszly*  to  jest  orhtrn 
rties^Hiis.  Tylko  JM  Pan  Wojewoila  I'oznański  wsiiąwezy  się 
ftwoję  prerogah^we ,  Łe  mu  imUf/uHm   mdfhaiur  do  Zamku 
hodsei^f  nie  ełicial  pozwolić  na  to  tam  miejsce  j  a  orax  wtiosił 
Mfpftdtntem  o  nn  i  wersalach,  że  przez  JMPana  Generała  per 
mretfhis  hy\  zwołany.  Wszystk^i  jfflnak  szlachta  mdłąnue  eon- 
uehiftifii  insisłefnh,  do  inszego  miejsca  prz^ypaść  nie  chcieli: 
f  uniwersał  ach  in  msu  necessiłafis  Landa  i  prawa  JM  Panit  Wo- 
fewodzie  wywiedli.  Co  jednak  p^^łtora  dnia  wzięło  gwoli  niemu, 
do  Koła  przyjm"  nie  chciał.  Pierwszy  dzień  pof^zedl  darmo; 
I  nazajutrz  w  kilka  gi.>dzin  po  południu  do  sam^j  ósmy^  przystą- 
iielł  rzeczy-  i  M  pfPcAm  tHelm^  a  prawie  od  sam^j  sw^j  strony 
mbus  adductuj^,  tandem  argre  do  nas  przybył.  Dolendum 
iwdę  j  ie  fifflłdis  r^fms  przez  nas  samych  addilnr  ufflkih , 
I  kiecłybyńmy  raieli  foiius  Beipublkae  sunare  mbwra ,  do  swo* 
fk\t  delikackich  ndawaniy  się  smam.  Atoli  sat  ciło  jeżeK  sat  be- 
kie:  mncifisimus  tedy  in  mmentu  hm  nmtm  dwojaką  obronę* 
ą  przeciwko  LIkraiAskim  zapędom,  na  których  uchwałi- 
Mimy  łudzi  dwa  tysiące  dwieście.  Do  nich  czterech  Pułkowni- 
ków obrali;  JMI^ana  8taro8tc  Rogozińskiego,  a  ten  mieć  będzie 
Arkabuzerów  sześćset;  JJtP.  Starosta  Kamiński  także  sześćset 
I       Arkahuzerów;  JMP,  ^taro^ta  Miedzyrzyoki  pięćset;  JMP.  Jacek 
I      Boirażewski  Draganów  500.  Obrano  do  nich  Rotmistrzów  łudzi 
I      słiitalyehj  którjTn  kontentacyą  lOj(XłO  naznaczono.  Uchwalono 
^^if^mulnon  temuż  żołnierzowi  na  każdą  ćwierć  po  Złotych  60. 
^Potworzono  zaraz  aemrium  nostrum  i  zbierać  rozkazano  co  prę^ 
dzej.  Okrom  tego,  ochotnika  ma  bydż  od  JMP,  Htarosty  Rogo* 
2!ńsikiego  Draganów  sto;  od  P.  8tarosty  Kamińskiego  Usarza 
^Mio.  i  Draganów  sto;  od  IMMPanów  Kostkówpo  stu  Draganów; 
^H  JMPana  Wojewodziea  Poznańskiego  Opalińskiego  świeżo 
z  cudzych  krajów  powTóconego^  Draganów  sto,  a  ten  tiż  pod 
^■liłkiem  mieć  będzie.  Uchwalone  są  i  podatki ,  to  jest  podymne 
^łiroje  i  czopowe  jedno.  Stdit  i  obrona  krajów  naszych  od  Śląska 
iirżez  uchwałonego  żołnierza  powiatowego  Nro  3(XJj  których 
^wm  JMPanu  Generałowi  WiełkopołBkiemu  złożono;  teraz  zaś 
mają  inodmn  w  ciągnieniu  temuż  żołnierzowi ,  ile  powiatowemu 
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mrcumscńherr ;  czego  więc  i  tnpifnlmii^^^^f^M^  hi  subst- 
dium.  Pospolite  ruszenie  będzie  jako  wT^Hto  po  Rejmikach. 
Ok^owanie  hydt  ma,  Jeźliby  WMPanu  mderei  lubo  z  pospoli- 
tego rMzenia  m^a  obrada,  że  tedy  raczej  siipeftdiurh  mUite 
sucairrere patriae  tnmijn^  ratio  fitii,  aby  się  na  dalej  zachowali, 
i  oraz  estremum  hoe  sucatm m^  pairiae  subsidium  in  ptriculum 
nie  podawali^  więc  adnionuti  nos  oiegntowosc  naezaj  nmUonim, 
fietaSf  ncd^i^^  neghcius  artnorimt  i  insze »  które  in  tnli  casu 
hicmruni  mpedimenta.  Rozumiem  jednak,  że  fudlms  est  ei  fę- 
Imus  takim  żołnierzem  ojczyźnie  usłużyć,  który  do  domu  nie 
będzie  utęskniałj  i  belU  €OHtmnai-iam  łaeiiij^j  utrzyma;  by  tylko 
prędko  mógł  mmomri.  W  cz^m  racz  WMP.  jłro  neeessiłuie  Hel- 
pjtblicae  IchMc  offim  sm  cofmnmteri'^  m  sit  nmjus  penctdum  m 
moru.  Sic  stantibm,  jeżeli  już  przecie  sejmikować  cbcemy,  je- 
żeli (uchowaj  Boże)  co  nie  przeszkodzi ,  albo  od  WMPana  Uni- 
weraały  nowe  nie  przyjdą  j  po  Sejmiku  (da  Pan  Bóg)  pospieszę 
się  do  WMPana,  ne  iksim  usługą  patriae  moją  in  m  orMłuk. 
Wszakże  WM^an  zrozumieB/.  rum  tcmpore  comilia  Nostru,  z  lau- 
dum  samego  >  na  którem  i  secHritas  domesika  sietit,  i  Sędzio- 
wie kapturowi  uchwaleni.  Pana  Boga  za  zdrowie  WMPna  (proszę)* 

Andreaa  SmMr&ki  Biskup  Pomiamki. 


21. 

TOJEWODA  KjfilEL  DO  XlĘClA  JeRBMIAS^^A  WiŚNIOWIECKIEGO 

z  HiŁstcżrf  t^kol$  tsgoi  czafta. 

Jednie  Widmozntj  Jmnie  oświecontfMci  Xiąie  Pauk 
Wojewodo  Ruski!  Wielce  rmj  Mci  Panie  Bracie! 

^Mratidulur  Ojczyzna  zbliżenia  się  WXMci  MPana  w  te  tu  kraje 
m  hm  calamiMc  mm*  Gratułor  i  ja  przy  moim  niskim  pokło- 
nie. Oziiajmuje  przy  tśm  WXMci  MPanu,  iż  za  wyrażnćm  JMci 
X.  Arcybiskupa,  osierociak\j  Rpitćj  Djrekłt>ra  i  wszystkiego 
Senatu  do  Warszawy  zgromadzonego,  pORlańcem  moim  ująłem 
Cbnielnickiego,  i  znowu  do  niego  posyłam.  Co  wszystko  WXMci 
m,  żebyś  lepićj  zrozumieć  raczylj  posyłam  reskrypty  listów 
gdza  Arcybiskupa,  JMP.  Kanclerza,  Chmielnickiego  tćż  dt) 
Hily^  i  znowu  do  niego  odenmie,  z  którym  teraz  wysyłam* 
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A^o  tedy  ptmnmsis, —  Cuardum  expedit,  tion 
}$śtmi^  (ponieważ  w  kapie  są  z  hordą)  WXMć  Pan  laeno  no^i- 
fwę  będziesz  rae^yl  pro  ^im  prudetiffa;  ^Ay  7;włag%eza  ł^  jeet 
Mfji^  IMHPanów  braci  naszej  j  to  t  ni  cdi  mim  helium ,  scnńmd^ 
kmpmri  ni  e^in^mfttr;  żeby  i  ten  traktat  nie  był  in  suspicw- 
Hem  przywiedziony,  i  fm  re^rudeaml  kostilitus^  et  rm>oc€fdur  ho- 
v4ei  m  vis€eribns  będący* 

Kem  }e»t  taka  IMMPanów  bmei  naszych:  owdzie  mres 
Tuumere  (mlliget^us  in  mediftdłioj,  a  es&ekać  co  będzie,  in  eom* 
iu$  traktatu.  Co  wszystko  oddawszy  WXMci  MPanii  wiadomo- 
icit  riebie  i  moje  mhi^i  zalecam  jako  najpiiniej  fasee  WXMd 
HPaon,  — *  Z  Huszczy  m  Junio  1648. 

(Et  cedro  digna  hadus! 

Non  asierisco  sed  obeło  notcmda  ofmim*  *> 


2§. 

XjJ|CU  jKttEMlASZA  WlŚNlOWlECKlEGO  ODPOWIEDŹ 

Wojewodzie  Kisielowi;  z  obozu 

pad  Hfiroi%kami  21  Junii  t848, 

Widnwini^  Mci  Panie  Wojeivodo  Brmławski^ 
A  m$m  wielce  Mci  Fanie  i  Bracie! 

'EJfktyc  ja  wielce  WMci  Panu,  źc  z  mego  w  ten  kraj  przyby- 
L  deizyć  się  raezysz;  a  ja  zaś  na  to  ittgenmcere  muszę,  że  nie 
'^^Tiłśj  mi  przyszło  stanąć  z  wojskiem  kwarciaii^ra  do  starcia 
^ych  aadeoruw ,  które  teraz  zdrajcy  ci  rebellizantowie  na  Epltą 

|?^y^^arli*  Maszę  i  na  to  cum  siupotr  boleć,  patrząc  na  tak  mi- 
^rrimum  Rjiltej  siałum^  którćj  seret  et  maucipiu  plebejoruni 
^raedominatdur  ^  i  nie  dosyć  na  tśm,  że  tak  znaczną  ze  krwi 
Kraci  na*?zej  odnieśli  korzyść,  tanfa  contumelia  RcmpuhUmm 
*^ff€ca-unij  ale  jeszcze j  ic  lak  horreudam  tu  mscenhtis  Begni 
^^MlawiwBzy  cladem^  o  nadgrodzie  i  ukontentowaniu  odnoszą 
otuehę.  01  raczej  było  umierać  potrzeba,  aniżeli  takich  docze- 
ka cza;»ów,  które  sławę  tych  zacnych  narodów  tak  turpiter  de- 
fmmirut$t^  d  trrąmrahik  ^^OHtawiii  w  8ynacii  Koronnych  dam- 
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Hum.  ('ousilia  w  tćj  mierze  nie  mogę  chwalić,  tylko  acquŁSsime 
arhiłrnri,  aby,  quod  sapimtis  esł,  teinpori  senire.  Ale,  aby  ta- 
kowy z  niemi  traktament  miała  Rzplta  pacyfikować ,  żadnego 
w  tćm  nie  widzę  fundamentu,  tylko  ten,  że  wieczna  in  kac  ser- 
rili  pectorc  haercbit  do  dalszego  8wawoIeń8twa  i  rebelliej  odwa- 
ga, co  raz  gorsza  ambicya,  ei  ordluis  oąuestris  ustawiczna  oppres- 
sio.  Jeżeli  tedy  Rzplta  tak  enormiu  ndnera  od  tych  zdnycdw 
sobie  zadane,  i  w  pamięci  podobno  nie  czynione,  twardym  snem 
pokryje,  nic  inszego  sobie  obiecywać  nie  może,  tylko  eztre- 
mum  prarcipitium  i  zgubę.  Któż  bowiem  mógł  in  patriam  więk- 
szą wywrzeć  liostiWałefn,  jako  ci,  którzy  ją  już  poganinowi  za- 
przedają, któr/y  krew  szlachecką  w  wodę  prawie  tempenyą, 
i  custodes  granic  Koronnych  znoszą?  Zaczćm,  jeżeli  takowi  go- 
dni są  bydż  inkor])orowani  in  patriam,  i  jeżeli  godni  tu  benefi- 
dis  onćj  subsisłrre,  to  nie  tylko  Stanom  wszystkim,  ale  i  WBL 
Pana  JM(?*Wo  submitto,  który,  że  te  swoje  zawzięte  prace  do  ta- 
kiego przywodzić  raczysz  środka,  żeby  rozlana  braci  naszćj 
krew  compensari  i  honor  pab-iae  rcstitid  mógł,  pewienem  tego; 
a  co  największa,  aby  na  potćm  w  takowych  licencyach  ojczy- 
zna nasza  uon  pcriclitetur^  to  saluberrimo  upatrować  zechcesz 
jndicio.  Uprzejmie  zatćm  służby  moje  zalecam  w  łaskę  WMPana. 

W  obozie  pod  Horoczkami. 

Jeżeli  za  zniesieniem  wojska  Kwarcianego  i  pobraniem 
Hetmanów  do  więzienia  kontentacyą  otrzyma  Ghmielnieki,  i  pr»y 
dawnych  wolnościach  zostawać  będzie  z  tćm  hultajstwem,  ja 
w  tćj  ojczyźnie  wolę  nie  żyć;  i  nam  lepsza  rzecz  umierać,  ani- 
żeliby  pogaństwo  i  hultajstwo  miało  nam  panować. 

Hitremi  Michał  Korybut  va  WiśniowcH  i  Lubniach  W,  Z.  Ruakich, 

29. 

Lubomirski  Wojewoda  Krakowski 

DO  iSZLACHTY  SeJMIK    I^ROSZOWSKI  SKŁADAJĄCE.? 
z  Wi^nicta  24  Junii  164S, 

Jeśli  kiedy  znajdował  się  we  mnie  ardor  stanąć  w  pośrodku 
WMMPanów  bracićj,  i  radzić  spoinie  o  miłćj  ojczyźnie,  tedy 
pod  ten  czas  radbym  wyskoczył  i  z  skóry,  by  mnie  zwykłe  bóle 
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fliwge  fia  wodzy  nic  try^ymaly;  wie*lzą(*  Hummas  mif/ttmłm:^  łej  Oj- 
riyzny,  które  liezhą  i  Kragoicią  ]m^ehoihn  €almmtatt\s  wieków 
rkwuicjftzjch*  Giętka  bowiem  sama  prze  się  orbttns  nasza,  przez 
nii^KKlziewftne  przeniesienie  się  od  na^  KJ]\[ci  Pana  Naszego 
MMeiwego  do  lepszego  tywotar  lecz  coucomitantki  orbitatem 
nierówno  dęikie!  Bywały  mierrefjmt  zawiklane  i  nicRpokojne: 
ale  cóhy  które  nitała  rehrUki  domowa  i  fnnw  oraz  pogai&ski 
tiwią  na^zą  tak  hojnie  jako  teraz  zafarbować,  nie  najdujc.  Więc 
jfieli  pod  takowy  czaR  zaczepili  nas  niechętni,  było  się  zawsze 
nim  złożyć:  teraz  straciwszy  rohur  et  fhretn  milffiafi  ordinatiae 
prMipółn  i  z  wodzem,  takeńniy  na  wszystkićin  iiszh',  ie  na  szcze- 
rej dyiikrecy^j  nieprzyjacieliłkiej  zda  się  zostawać  mcolmmtm 
ftitrmr.  W  tak  eię^.kim  klimakteryku  jej ,  shiszna,  porzuciwszy 
myitko^  wziąć  przed  się  mnedta  ^erla ,  jakoliy  hosthmf.  furor 
nifł  00  prędzej  skti,  a  uciśniona  zewsząd  ojczyzna  spiritmu 
mmmrf.  k  \t  obojga  tego  sobie  obiceować  trudno,  póki  nie  za- 
leją się  nictylko  powlerzchowue  ale  i  wewnętrzne  j^j  rany,  któ- 
re, im  ^zkodliwszCt  tem  skrytsze,  do  tego  teraz  pogoda.  Lubo 
I  Dałoinćj  okazy^j  pospiesznego  się  rozstania  z  nami  JKMci, 
]Kł  którym  niż  nam  nowego  ten  per  ąuem  Reges  regnani  zdarzy, 
ipatktm  od  €0}tsidendmn  morfi  majorum,  jakoby  nie  lan- 
i  nie  deffelHomm  nhintilerfi  dominulmn  Panu  nowemu, 
ik  fi^/reniem;  ?.eby  byl  prósfcny  wszelkich,  ile  rzecz  podobna, 
lentów, —  Perimda  ab  exira  są  dawne;  owszem  jakom 
!^j  namienif,  ilotkliwe.  Tym,  co  samym  strachem  od  sąsiedz- 
k  ieian  nawiedzone,  nie  exagcnijąc,  snadno  je  odwrócić  po- 
,  i  przypomnieniem  obowiązku  nmtimrum  pudorum  fót> 
;  co  JMXiądz  Piy^mas  z  domyshij  i  zagrzany  od  nas  nic- 
th,  tuszę  iż  już  uczynił.  Ale  w  tych  niebezpieczeństwach 
01  wprzód  zadały  nam  śmiertelne  razy?  już  niewiedzieć  dalej  co 
fiec,  aiłio  jaki  przyszły  namysł!  Ufajcie  WMMPanowie  staremu 
trlN^wjadczoiiemu,  zeć  się  to  zaniosło  na  zabawkę  non  unius 
ntmi  z  takim  nieprzyjaciełem,  Tatarzj^  jako  prędko  do  nas  wpa- 
iiiife,  tjik  pnri  rderitate  odwrót  nczyni  domowy.  Zaś  nieprzyja- 
ciel in  tp^ts  R*'tjni  viS€mhus  rozgościwszy  się  i  zmocniwszy, 
dhgn  motę  fidigam  mrm  pA  Mustrmm  uosłram.  Wierzcie  i  tQ- 
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trafią  oni  dobrae  spieniężyć ,  czego  dostawać  tylko  pnes  mnę 
cnotę  a  dzielność,  swyesaj  i  n  samych  pogan.  Wcgnyjmy  jeno 
zdrowćm  okiem  w  teraźniejsze  Kozackie  matus.  Co  ich  sa  moU- 
vwH?  a  dojdziemy  jak  po  nici  kłębka,  że  tego  narobiła  wyso- 
ka taxa  urzędów,  któremi  niesłycliana,  aby  luedy  pndnipo- 
wać  miano.  I  cóż  miał  cz3mić  wyeiągniony  emptOTj  jeno  na  dm- 
gicli  dochodzić  skrzętnie  wydatku  swego?  A  tćj  slcrzętnofei  fruc- 
tu8,  fremtns  między  Kozactwem  naprzód,  potćm  jmftlieae  ęt^ 
rdae,  naostatek  sprośna  r^dlia.  Ale  cóż  za  driw,  te  z  mmej- 
szemi  Regimentami  to  się  dzieje,  kiedy  o  większych ,  że  pod 
takąż  indi^fnitatetn  podpadać  poczynają,  jest  głos  pospolMjr? 
I  także  to  juri,  virtuti  praenUum  i  justitia  disłributkfa  cale  pna- 
wierzgnie  się  in  commtUatiuam?  Przynajmnićj  intratne  lAM 
plus  offerentij  ale  officia^  dla  Boga,  magis  digno  eedaiU.  IfaJe 
na  tćm  nic.  Więcćj  nad  to,  co  mam  z  łaski  Boż^,  i  eiAni  mrie 
om(iverufU  Królowie  Panowie  moi,  ugonić  ani  clicę,  ani  mogę. 
Posui  szczerze  tnodum  cfipidittttibus;  i  dlategoć  choć  megam  <i0- 
f)ora  w  domek  mój  nie  dawno  idtro  zaglądi^,  podzi^owilaii 
za  nie;  ale  ich  za  próg  nie  puściłem. 

Przestróg  tych  moich  jedyny  cel,  bani  publid  respedtm^ 
do  którego,  byle  wyprostowane  nasze  exorbitancye  być  mogfyy 
miło  mi  nie  tylko  omnem  immliam  ponieść,  ale  tćż  wypęddi 
ostatek  krwić  skrzepłćj.  W  ostatku  referąję  się  na  aeła  interr^ 
gni,  które  imniediate  to  teraźniejsze  antecessit;  coby  się  cdB 
konformować,  tak  co  się  tknie  rationem  Judiciorum  i  dobrogi 
do  Elekcyćj  rządu,  jako  względem  ligamentów  Nowego 
albo  dawne  renowować,  i  nowe  ex  mutuo  consensu  i 
Lepićj  były  óbostronne  ad  effectum  ezecutionis^  nit  przedłMR 
Przytćm  życzę  i  proszę  bardzo,  aby  WMMPanowie  na  piijM^ 
konwokacyćj  deklarowali  się,  że  ad  actum  Electianiis  nie  ] 
stąpicie,  póki  cudzoziemcy,  którzy  przez  ten  czas  sprawy  \ 
cwn  Humiina  indignitate  et  nostro  praejiidicio  im  patronowaE  i 
zbyt,  nofh  ezulabunt;  a  to  dla  tego,  aby  pari  au9u  nie  i 
p&r  suas  artes  w  wolnych  naszych  przy  Elekcyćj  głosadL  Żji 
i  tegOy  żeby  z  konwokacyćj  deputowano  Bemsores  Skaibi,  1 1 
cze  tym  oddane  do  niego  były,  którym  de  jurę  compeHł.  Tid 
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i  do  Zup  Wielickich,  dla  przypatrzenia  Bif  dezolacyej  srogiej 
i  fządoiii  tau^e  uowym ,  a  Kplt^śj  szkotlliwyuL  Wszakże  dmy<: 
h^ńe  na  tu  czasu j  kidry  między  Konwtjkacyą  a  Elekcyą  inkT' 
ml^;  ae^  uwmiSkjm^  pefiurhatas  nazbyt  Begm  rtdioms,  skracać 
nim  c&imUia  potrzeba  ^  aby  jak  najprędzej  po  skończenia  Koa- 
irokiioy^j  zacząć  się  mogła  Eiekcya.  Za  nie  bowiem  akty  te  po- 
ipofaiy  jak  niektóry in  zdało  się,  ucliowaj  Boie*  Unio  aninwnmt 
H  cmsUiomm ,  jeśli  kiedy,  pod  ten  czas  potrzebna.  Ale  co  pra- 
wo  i  iwycxaj  nott  sine  rathne  dhisU,  pmadosissmum  nam  mii' 
a  Odwagę  zacnego  Rycerstwa »  które  w  tt5j  nieszczęśliwej  ex* 
pedycyej  było,  et  pemit  ijmlmm  hcUi,  godna  i-zecz  mieć  hi  mn- 
Mdfraimie,  gd)  tego  czas  będzie.  Interim  nmm  to,  iź  się  zgro- 
toadzić  du  swoicb  Panów  KotiiiistrKów  zecLce ,  dla  dalszej  przy- 
iłttgi  Hplli^j.  Więc  gdy  my  w  ludzie,  oręże,  do  ugaszenia  tak 
sfiłgiego  palriite  inermimm  pUnie  się  sposobimy,  Ich  MMFauaw 
Duchownych  anncktujmy,  i  prośmy  usilnie,  ud  societałem  jnrmi- 
fkrpairiue,  aby  uie  tylko  rott^,  appn^atiomlms  famłii^^  clicieli 
lif  du  niissych  wojennych  apparamoutów  przyłożyć,  ale  tćż 
i  mrti^  bdli.  Wszak  to  jest  sacrum  helium,  bo  przeciw  scbyzma- 
tjiotn  i  pogaństwa.  Mogą,  jeśli  zechcą,  nas  znacznie  posilić  bez 
referowania  się  z  tern  do  lizy  mu,  który  zawdy  zwykł  famrepiiM 
^ws*^.  DeJiheratio^iibuii,  uie  masz  tu  teraz  miejsca.  Hplesznycb 
r^ituak6w  potrzebuje  uagla  iuwazya,  wszak  wszystkich  nas  .w- 
kt  refiiiur;  wszyscy  się  za  ręce  wziąwszy,  radzić  o  sobie  zaró- 
wno pcmiimisiDy.  W  czćuł,  że  faciles  stawią  się  Ich  MMć  |jfo 
«itt  III  Deum  pieUłtr  et  amore  erga  jKttrimn^  najmniśj  nie  wątpię, 
/^icićm  cokolwiek  pro  meo  candore  eł  zelo ,  wylałem  na  ten  pa- 
I  t^k  c^  się  zatTz^vinania  całości  pokoju  wnętrznego  i  postrou- 
,  jako  i  naprawy  exorbitancyi  tknie,  wszystko  to  iu  vim 
et  praciHirameni i  na  przyszłej  actum  com^ocatioms  et 
daję  pod  uwagę  WMMPanów  braciej,   aże  tantiem 
wc^jrzymy  w  to  co  nas  gubi,  i  de  niedii^  oportums  tym  rze- 
m,  które  ze  swej  kluby  wypadły,  nie  tak  daJece  dyskurować, 
dotąd  didało  się,  ale  uffeciitf'  radzić  zechcemy.  Czego  abym 
niżeli  się  przywitam  z  śmiercią,  osobliwie  Boskiemu 
jettaluwi  pt^'  ałta  mspiria  t^  rota  suppliknję.  Zdało  mi  się 
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oznajmić  WMMPaiiom  braei^j ,  friele  jeat  przy  mnie  Wojew(Vd3i« 
twa  n^^ego  pieniędzy:  bo  JMP*  Łowczy  Krakowski  mało  eo  aa 
teu  rok  ssapładl  jako  ?.  Uj  którą  posyhLiii ,  /.rozumiede  WMMe 
doBtalee^Die  [  karty  j.   Zalecam  zatem  służby  moje    braterskie 
WMMFanom  i  Braciej.—  Z  Wiśuicza  24  Junii  1€48, 

30. 

Akcybiskup  Gnieźnieński,  X*  Prymas  Łubieński 
DO  Janusza  Tyszkiewicza  Wojewody  KuowsKiEOd. 

Warttsawa  24  Jmm  t€4S. 

Jaśnie  Wielmożny  MPanie  Woj^mdo  Kfjmeski 
Nass  Mci  Panie  i  Bracie! 
liiedybyimy  nie  wiedzieli,  że  WMPan  tiik  u  siebie  kładziesz. 
całoś<i  Rpltćj ,  zdrowie  Ojczyzny  nad  wszystko  w  czśra  gię  ko- 
cłiasz  przekladasZj  obawialibyśmy  hw  aby  to  WMPana  nie  obm- 
?M(}j  ^eśmy  do  tego  krótkiego  czasu  wojska  rządu  WMNaszemu 
MPanu  z  innemi  Ich  MMć  nie  zlecili.  Mieliśmy  pewiiie  in  nmpm 
WMNaszego  Miłościwego  Pana  emmderafmm;  ale  żeśmy  o  WMci 
nie  wiedzieli,  dokądby^^  Bię  w  t^ni  zamieszaniu  oi>rócil,  a  pef^i- 
enlum  m  mora  fmt,  przyszło  nam  flo  tego,  tych  Ich  MMć  zaży*^, 
o  których^  że  lud  swój  gromadzUi^  wiedzieliśmy*  Czem  abyń  się 
WMFaii  nie  urażał,  i  tę  braterską  naszą  justytikacyą  przejaw- 
szy  zwykłą  swą  ocliotą,  dziehiośeią,  czułością ^  chciał,  mml 
post  poetki  aemnlatimuf^  ratować  lirmpuUkmu,  znosząc  się  po- 
ufale z  Ichmościanii,  których  do  rządu  wojsku  wzięliśmy,  pilnie 
o  to  WMPana  prosimy.  Osobliwą  bowiem  nadzieję  obrony  i  za^ 
trzymania  ojczyzny  kładziemy  w  nieodwróceiiiu  chęci  i  przyja- 
źni i  konfldencyej  WMPaiiów,  ktł^ryui  Pan  Bóg  dał  to,  że  pod 
tę  nieszczęśliwą  chwilę  osieroconą  ojczyznę  i  Rpltą  ratować  miH 
żęcie.  Aczkolwiek  wiemy  dobr/e,  że  WMNasz  MPae  w  i^m  nie- 
SECizęściu  Rpitejj  jako  odważnie  tak  i  ostrożnie  postępować  soliie 
raezygz.  Przychodzi  nam  jłrzecież  WMPunn  i  inszych  IchMów, 
którzy  z  chęci  siwćj  na  obronę  Ojczyzny  ludzie  swe  gromadzicie, 
pfosić,  aiiyście  WMć  pod  nieprzyjaciela  się  nie  zbliżając,  ei  iiM 
perłptdmu  nie  podająt^,  w  jt^dnćin  miejscu  ludzie  gromadzili  swe, 
^^^m|M|^^^^to^j^^gi^^  wszędzić^ 
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gotują  się;  aby  (strzejt  Boie)  disperm^  H  nmdum  miiłan  vwm 
htiii  non  opprimat  Miejsca  zaś  do  zgromadzenia  wojskUi  jako 
nuE  było  obrane  i  naznaczone  pod  łHiniaiiy,  tak  aby  odmienne 
m  było^  i  tam  się  wojska  zgromadziły,  wielre  prosimy*  BoAmy 
jit  po  w3Z38tkieti  Województwach  to  ogtosili,  aby  tam,  nie  gdzie 
iidzJćj  ladzie  swe  obracali.  Posłowie  Kozaccy,  których  do  JKMci 
L  pusiicei  wysłali  byli,  i  do  Warg^^awy  drogę  kończyć  im  kazali^ 
ie  tą  gdzieś  ssatrzymani ,  pilnie  WMPaua  prosimy,  aby,  jeśli 
oaych  gdzie  wiedzieć  raczysz,  chciał  to  powagą  swoją  sprawić, 
»ky  do  nas  nieomieszkanie  odesłani  byli;  abych  my  wyrozu- 
miawszy ieh  intencyą,  wcześnie  o  tćm  w  ezóm  do  nas  przyjadą, 
mogli  się  znieść  cum  Repuhlica,  i  na  przyszł^y  da  I^an  B6g  Kon 
ffdcacyśj,  do  uwagi  to  ordimhm  podać.  Łasce  się  zatćm  z  powol- 
nością po^g  Naszych  oddaję. —  W  Warszawie  24  Jumi  IffdS. 
iTaM  k^pla  do  «TMPana  Wojewody  H  na  kiego  i  %  temrh  podpisaniL) 

Postanowienie  Sejmiku  Szredzkiego 
PBZKD  Sejmem  Konw^okacijwym;  wraz  z  iNSTRirKCY4 

niapr^d  Lmidmn  obojga  pod  teraźniejsze  Inierreffnum  na  Kou- 
'Mkacyćj  błisko  przes^lćj  Foznańfiki^j  ^  dla  nawalności  róioycb 
Mttfpującyeh  oa  Rpitą  niebezpieczeństw  i  zabieźeuia  onyin  zlo- 
toi^j,  cofisenm  onwium  Ordmnm  Województw  naszych  uchwa- 
Iłme,  ua  terasiniejszym  Sejmiku  iJtffme  eon^miufi  praesentis  w 
kio  jŁpprobujenij.  Zlecając  to  Ich  MPanom  Posłom  naszym,  aby 
ii{  na  Kon wnkaeyśj  bh^ko  przyszłćj  Warszawskiej ,  pilnie  o  to 
toaJi^  żeby  rtimn  consimsti  omninnt  (Jrdmnm  Rfgni  d  M.  D. 
tMmamm  utwierdzone  było,  Z  tą  jednak  dekiaracyą^  że  sądze< 
m  Sąd^^iw  kapturowych  nbsentia  unius  vd  phmmn  lehMPautłW 
SgdDów,  nie  ma  nic  óhslarf\  Lecz  jeśliby  ich  mnićj  nad  ssseść 
hjh^  tądzić  nie  będą  mogli.  To  sobie  dla  odległości  Wojewddz- 
I«i KałiakiogO  warując,  że  gdyby  strzeż  Boie,  jakie  niebezpie- 
mimiwo  oa  Rpltą,  a  osobliwie  ua  kraje  nasze  przypaść  miału, 
tkt^rćmby  JMPutm  Geuerałuwi  Wielkopolskiemu,  któremu  ta 
iwa  należy,  za  radą  IchMPanów^  Henatorów  konwokować 
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nas  iuxta  anteriora  Lauda  nostra  przyszło , —  tedy  nie  do  Pc 
znania,  ale  do  Środy  uti  ad  locum  cwmllorum  obojga  Woje 
wództw  soliłum ,  ei  in  qu<mtum  by  nagłe  na  kraje  nasze  pericu 
lum  przypadło,  contocarc  będzie  powinien,  i  tam  caiisilia  tak< 
we  odprawować  się  mają. 

Przytćm  iż  Uniwersał  nas  doszedł  Konwokacyi  partyka 
lamćj  Warszawslućj  rękami  JMXdza  Arcybiskupa  Onieiniefr 
skiego  uti  Priniatis  Heyni^  niektórych  Panów  Senatorów  i  Unf 
dników  Dworskich,  i  braci  naszych,  także  IcIiMościów  Xicł}' 
Kanoników  i  Plebanów  ad  comilia  et  statum  ReipMkae  nieni' 
leżących  podpisany,  w  którjm  Uniwersale  postanowienia  pewne, 
na  tćj  Konwokacyi  Warszawskiej  uchwalone,  są  wyrażone.  Lo- 
bo  to  JMXdzu  Arcybiskupowi,  nti  Prhnati  Regfii  ei  primo  Pm- 
cipi  directio^mn  Inter regni  radzi  przyznawamy,  i  wszelakie  mo- 
uitu  jHtłerna,  curas  et  solicitudiłH^s  JMć  około  dobra  pospolita 
w  tych  niebezpiecznych  czasach  wdzięcznie  przyjmiyemy,  ii  je- 
dnak ta  tam  partykularna  Konwokacya  i  IchMć  na  niój  l)ędąQ' 
communein  z  JMXdzem  Arcybiskupem  authoritatem  mieć  clieieli, 
i  takowe  postanowienia  czynili,  które  tylko  wszystidćj  tbfi^ 
Stanom  należą,  przeto  przeciwko  temu  postanowienia  soleH' 
niter  się  protestując,  zlecamy  Panom  Posłom  naszym,  abynt 
blisko  przyszłćj  Konwokacyi  Greneralnćj  Warszawslućj  mi  focie 
totius  Reipiihlicae  przeciwko  temu  protestowali  się,  na  qipn>- 
bacyą  jego  nie  pozwalali,  ale  aby  to  zkassowano  było  confofie' 
ntłione  generali. 

Kaptury,  Konfederacye,  i  wszystkie  uchwały  Interregno' 
rum  przodków  naszych,  osobliwie  ostatnia  Konfedenicya  Gft» 
ralna  Warszawska  na  Konwokacyi  głównćj  r.  1632  die  16  Mi 
uchwalona,  aby  były  in  wnnibus  inmctis  clausulis,  et  artiekU 
reassumowane,  libera  Electio  Regis.  lihertasąne  rołomm  eł  sem 
ritas  Elekcyćj  da  Pan  Bóg  przyszłej,  aby  była  warowana,  exor 
bitancye  wszystkie,  osobliwie  niżej  opisane,  trutynowane,  i  lU 
przyszłćj  da  Pan  Bóg  Elekcyej  korrekcya  onych  etc.  etc.  ete. 

(Patnaj  tf^  iustrnkcyi  w  kaięgach   Mainmcriptorvm  meorum,   którt  Jei 

osobaa  tn9fntcfionnm  eł  articttlorum  Sejmików  ruŁnych,  takie  I  lAtndom 

gdsie  i  tę  tam  suajtlzieaij 


32. 

Kisiel  Wojewoda  Bhacławski  do  Xii}Cia  Prymasa. 


I  Wdany  mi  jewt  liftt  od  WMI^^na  jjełeii  żnlu  z  osierocenia  oj- 
mzii}  i  pelcn  rarm-  słtlHciindiufS  Prhmpe  di  gnat  w  teraj^uiej- 
f^ym  ciężkiiD  Reipuhlkne  razie.  Wyrozumiałem  jednak ,  ii  eon* 
ńlw  m\  W  M  Pana  z  lehMM  Pan  atut  8€natoran]i  mojemi  Miłodci^ 
wetu  i  Fauy  i  kollegauii.  jui  past  nmdmm  prhnae  riadis  forino- 
uue  były*  kiedy  jeszezc  cześć  wojska  i  Ich  MM,  Panowie  Het- 
lii  zoelawalj,  do  których  nasze  posiłki  i  ten  supplentent  gwar- 
dyćj  L  p,  JKMci  zaeiągnionycli ,  mogły  być  dyrygf^wane.  Lecz 
łe  im^Ka^  ine  tylko  żałosna  ^  aie  i  straszna  nastąpiła  ffmes  rerum, 
Jte  (Jakom  dał  zuać  WMi^dnn)  prm^mtif  nieprzyjaciel  te  wszyst- 
kie umi^ze  ł^postłfjy,  zniósł  wojgka  tiwtatek,  i  Hetmani  więźniami 
ł/>!$tali^  i  Kiiraz  prosecuiti^H  t^st  forimmm  belU, —  tadtie  nie  mo- 
gły być  [RHiJkJ.  Przyszli  tylko  ludzie  Xeia  JMl^ana  Wojewody 
tmkowtildego ,  i  moich  w  dzień  zniesienia  i  rozgromienia  obo* 
li  przyszła  czcać  ludzi.  Na  t}  cti  Ortla  aż  do  Biatśjeerkwiój  je- 
ehibk  Skoro  tedy  poeizedł  len  jstraszny  i  żałosny  glos,  że  już 
wojiika  i  lietinanipw  nie  niaaz,  a  Ordy  &\i¥M}  przy  taborze  Ko- 
iMkmi  idzie,  oraz  wszystka  I 'kraina,  Kyowskie  i  Braeławskie 
wództwa^  przed  takowym  gwałtem  i  potęgą  nieprzyjaciel- 
ntnc^jąe  domy  i  carapiff^nora  sua,  zbiegli;  a  nieprzyjaciel 
tiiedłszjp   m  riscera.  zagony  puścił  wszystkie.   Miasta  puste 
Połoimej,  Zasław,  Korzec,  Huscza^  Ukrainą  zostały;  a  drudzy 
iłbywatele,  nie  oparłszy  się  i  tu,  do  Ołyki^  Dahna,  Zamościa  po- 
ochodaili.  Jeden  szlachcie  nie  został;  tylko plebs,  z  któryeh  część 
l>  tego  Cbmiełnickiego  poszła^  i  wojska  jegoż  kilka  tysięcy 
kiłkadsiesiąt  obróciła;  a  druga  ezęić  freta,  te  się  im  dziać 
ije  nie  będzie,  bezpiecznie  w  domach  została.  Ale  i  tycli  Orda 
ijgdf  witać  z  miasteczek  >vycliodzili)  tak  pr/y witała,  ze  na  wie- 
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lu  miejscach  w  pień  wyściuali :  toż  dopiero  poczęli  uciekać  od 
wszystkiego  dobra  i  chłopi.  Powracali  tedy  do  Kosza  swego  i  do 
taboru  Chmielnickiego  pod  Białącerkiew  mnu^łi  pmeda  Tata- 
rowie.  A  co  dalćj  dziać  się  będzie,  słuchamy  tylko  i  wygląda- 
my. Różne  bowiem  języki  mamy.  Jedni  tak  (pojmani  Tataro- 
wie)  z  tych  zagonów  powiadają :  że  do  zimy  zostawać  z  sobą 
sprzysięgli  się;  drudzy  tak  twierdzą,  że  odprawiwszy  tę  gości- 
nę, chcą  się  rozejAć  Tatarowie  do  Wołoch,  a  Kozacy  ku  Dnie- 
prowi. Owo  zgoła  zamysłów  uie])rzyja(*iel8kich  trudno  wiedzieć, 
które  sami  Wodzowie  przy  sobie  mają.  Niemogąc  tedy  w  tak 
przykrym  gwałtownym  razie  dai-  rady  sobie,  gdy  i  sam  rosam 
nie  pozwala  (choćby  się  uan  zebrać  mogło  kilka  tysięcy),  wy- 
chodzić w  pole.  boby  zaraz  nieprzyjai^iel  nastąpił,  i  toż  swoją 
poteucyą  zniósł:  nie  mając,  i  nie  uuigąc  mieć  z  Kijowa,  z  Po- 
dola, i  Bracławia  już  żadnych  p(»siłków,  ponieważ  wszystkich 
pomieszał  nieprzyjaciel ,  przy  samym  Wołyniu  (wołając  na  bra- 
cią w  tyle  będącą;  rozkazaliómy  ( ? ).  A  że  i  tych  TrybuniJ  nie- 
szczęsnemi  sądami,  fłimn  pifsł  drurnUhmonf^H  od  WMPana,  nie 
nie  dbając  na  ten  ogień ,  który  już  ńmytiam  Reipublieoe  parim 
ogarnął,  hufitsątif  zatrzymał,  łundeut  już  mdlą  ^pe»  nolńs  zo- 
stała resiatePidł  nieprzyjacielowi  in  risrenbus  będącemu,  i  pu- 
tencyćj  jego,  którćj  <td  mlttihłuuł  200,000  Ordy  i  Kozaków  już 
się  zgromadziło.  Zniósłszy  sie  /.  kilką  IchMci ,  którzy  tu  na  tij 
uieszczęsnćj  Ukrainie  zostawamy,  odważyłem  Zakonnika  jedne- 
go szlachcica  #'/7;f/.<;  ^/of^r/ dobrego  (a  odważyłem  i  samego  sie- 
bie, bo  jeśliby  ten  zdrajc^i  chciał  hosłditer  traktować,  mnie  w  kil- 
kunastu milach  od  Ordy  będącego,  ouę  mógłby,  strzeż  Bote^ 
zemknąć  na  mnie),  wysłałem  z  pisaniem  mojćm,  omnibus,  kló- 
rćm  rozumiał,  nadziawszy  rafionlhus  i  respektami,  czyniąc  mnie 
u  niego  sobie  kontidcncyą ,  a  wystawiając  um  przed  oczy  ten- 
tum  sapigiihiis  Chrisłiani  profusionem ,  i  to  zamieszanie ,  które 
się  stało,  cHra  scitum  Prihcipis  eł  ReipMicae  być  opowieda- 
jąc:  na  ostatek  podając  mu  środek,  aby  nie  urażając  dalćj  Ma- 
jestatu Boskiego  i  Rpitćj,  Tatarów  odprawił,  sam  na  micijsce 
zwykłe  retirował  się,  a  Posłów  swoich  do  Rpitćj  wysłał:  crfia- 
riyąc  mu  przyjaźń  swoje.  Owo  zgoła  jakom  rozumiał  i  umiał  ^^ 
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łwiukąc,  łakeui  pi^f,  i  kopią  te-jyro  ii»tu  me^  JMPmiu  Keo- 
elćrsowi  poałałem.  <.'o  ted)'  sprawi  ta  moja  permm^io,  i  teo  idój 
■Bąnficlent  jako  będzie  przvjęt>\  i  ^m  Jaku  będę  traktowiuiy, 
^K^  sprm  ei  metn/n  uzekum.  Bo  Jubuiu  sobie  zuwHte  iyciył  dis 
^HEYgody  n  Kolaków  konłideiu  y^j .  ale  obiiwiaiii  8ję,  ieby  mi 
^Be  przypomnieli  imprez)'  KuiiieJBkieJ,  ie  tam  na  przysięgę  iiio- 
^^B  poddali  się,  która  taka  b>^ala*  ^.e  Mi  tam  Wodzowie  gar^ 
^^■eiD  mieU  bye  darowani ,  a  jiotćni  uie  dotrzymano  tc^o.  Nic  te 
^^y  AmdniegiJ  ztamtąd  nie  spodziewam  się,  tylko  nazbyt  (strzec 
BóAe)  Ale;  jeśli  na  mnie  oburzą  islę  i  wywrą  ftiryą;  albo  nazbyt 
cli>br7.ejeśl]  mi  koalidują,  że  sprawi  w  nieb  to  moje  pisanit;  rc^ 
flifiyą.  Jako  Phii  B6g  obrd<*i  ten  mój  sposób  prv  Repuhimi  za- 
*ijętj ,  prędko  liię  to  ogloait^  muBi;  i  ja  jeśli  ejLira  perieuhfm  ao- 
iUok^,  tójie  godziny  dam  zoaO  \\'MPaniL  Teraz  tedy  hs  mmi- 
ius  prQ4^t$Bsis ,  €onełpff^fid^tm  tiohis  in  miimis  altef*t4tf^ifii :  albo, 
k  liczy oi  reflexyą  ten  rtMhs  tą  moją  lewacy ą  HguefaełtiS 
iai^ai^kany,  albo  (dtr/^eż  Bidę  \  pyofedet  nit  ta;  a  zatem  na  te  dwa 
teimiii}-  ifł  ahtĄmąue  m^mtum  prfjtf^}wrand(M  conmlia^  JeWi  strtei 
iftlt  pioseęiiehir  fmimmm  nieprzyjaciel,  a  nostnmi  inforin'^ 
^km,  gd}  od  WMMPatiów  i  Braciej  dla  tiiebezpieczeftstwa  od 
imsk*  Śląskich  (jako  mi  .IMP.  Kanclerz  MPan  piaze)  mamy  się 
■{Kidziewai^  posiłków  Juk  prędko  nar^tąpi  to  mhtiidinm  nasuaczo- 
^  1  g^ardyi  L  p.  JKMc^i,  eokol\\iek  nas  być  mote,  skupimy 
^.  i  gdzie  ntijspiłsobnidj,  A  jeAli  tak  clice  Niebo,  dHiołr  capitu 
nttsifti  ojriyznie  r^  daruje  my.  Leez  i  to  oatatuie  pf^af^sidium  po* 
ito^fe  Dyrektora;  kogo  ci,  któraty  do  nas  przyjdą,  słuchali 
ilil^  a  &atóiii  i  braeia.  Bo  jeieli  każdy  starszym  być  cbee,  tu 
ii|tn  ^mo  dl^sipffhit  Kozumiałbym  ja  tedy,  żebyń  WMPauiaD- 
mmł  totJHJ^  Rf*ip74hfimp  dyrygować  raczył,  do  kogo  te  gT^'ardye 
Qikł«i  będą*  A  ie  Xiąże  JMP,  Wojewoda  Sendomierski  swo- 
łihhdd  kilka  tynięey  ma.  Ayezę  onego  t^m  uszanować,  i  bra- 
^Ugrzać  uniwersałami^  aby  do  niego  się  kupili:  albo  tć^  do 
Ł^ifo  innego  gwardye  dyrygowawszy,  któnby  mógł  i  chciał 
^i  i  Panem  Wojewodą  Hendomierskim ,  djspoDować  pod  re- 
it  jego*  A  to  dlategu,  żeby  ów  mająe  bonor.  ochotnie  po- 
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tenc^  swoją  wsparł  ojeiymę;  ów  zaś,  nuyąe  pny  sobie  l^ittij 
sOpendiarioSf  mógł  być  a  consUio  tema,  pny  kim  ^umma  rerum 
zostawać  będzie.  A  prędko  to  wszystko  czynić  potrzeba,  res 
enim  momenHs  constat.  Jeteliby  się  tći  zdało  WMMPancMn  w  tak 
ciężkim  razie  8erviendo  tempori,  formare  commissianem  traktatu 
z  Kozakami,  jeśli  Chmielnicld  tribuei  cokolwiek  perswaiy^  mo- 
jćj,  to  potrzeba  zaraz  Komissarzów  obmyilić  Umtae  kn^porkm- 
tiae,  et  pnupartire  modos  ałgue  rałumes  nmiarkowania  się  z  Ko- 
zakami. NihilamifH$8  pny  starszym  Komissarzn  te  g:wardye  zo- 
stawić. Co  ja  wszystko  sfibycio  cekissimae  truHnoe  WMFaiia. 
Sejmiki,  wątpię  ieby  mogły  bydź  w  odbieiaąydi  Wcgewóda- 
twach;  bo  JMP.  Wojewoda  K^owski  w  Dubnie;  mnie  do  Wsm- 
nicy  (gdy  obywatele  wszyscy  zbiegli  i  nieprzyjaeid  przepMsai) 
tmdno  jechać.  Sam  P.  Wojewoda  Buski  do  Drałdna  nstąpil;  sa- 
mi chłopi  sejmikują,  a  raczćj  w  odbieżanych  prowincyadi  Im- 
tiyą  się.  Moskwa,  prok  dolar!  pod  Palywlem  na  tę  konftngrą 
patrzy;  do  któiych  ja  wysłałem  pro  fide  mea  in  BempMieam. 
'Formavi  omnia  formanda  do  zatrzymania  pokoju  i  prqrjalm$ 
dla  tćj  miłćj  ojczyzny,  hibo  iebrakiem,  postradawszy  moiek  lor 
tan,  zostałem.  To  wszystko  czynię  i  czynić  będę,  stos^jąe  tię 
do  woli  i  rozkazania  WMPana  Primatis  et  Prineipis  oaieroeia- 
łój  ojczyzny  naszćj,  o  którćj,  ie  mało  kto  chce  myibó  tena, 
i  to  nie  mniejszćm  jest  skaraniem  Botćm.  Ja  niymniq8qrm  bę- 
dąc, emtar  quafUum  patero,  i  WMPana  dam  znać,  a  WMPm 
racz  mi  sładze  swema  jako  najczęści^  przysyłać  fnoMfarfa.  Jh 
qw»duim  cofifidebat  miki  Pan  i  Dobrodzićj  mój,  tmUwm  laes 
canfidere.  Z  tym  moim  obowiązkiem  i  siebie  samego  i 
zdrowia  i  sabstancyćj  mojćj  ojczyźnie  mojćj  i  WMd 
Pana  ofiangę. —  Z  Hosczy  die  uUima  Junii  1648. 

WMci  męjt^  Fana  uprt^fmie  tdawna  t  umiimtif  aitifa 
Adam  t  Brunelowa  Kitiei  Wcfewoda  Bmnkmuki. 
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Xi4B^  Prymas  .Łbcybiskup  Gnieźk*  ŁuBiEiisKi 
DO  W.  Wezyra  Tureckiego. 

Warszawa  i  Lipca  J64S, 

mtiio  Pńfwipi  Dmfmm  Mnm  Bossa,  Sermissimi  et  Po- 
Turcarum  fmpfiruforfs  Snpr^m^n  Ye^ero,  Domino  ei 
amicó  charissimo  obserrandissimo. 

/timitris$im€  Prineeps,  amk**  chanssime  observandisńnie! 

4lexii  IUfistrił4ts  Vestra  er  liter  la  UV^*  Domini  CanceUarii 
m  Polomae  naperrime  tid  3e  seripUs ,  quod  praeterito  mensę 
pMio  Ser*"  et  Potent^"  Pex  nosier  Yladislans  IV.jtissu  Dmni- 
boc  Źerrefio  ad  coeieste  Reęnum  migranii ,  religia  post  se 
moda  immort^  apud  mm  sułiditos,  v^^im  f^am  apud  vi* 
^  lonffiores  poputos,  gloria  atąue  desiderio.  Sed  id  qmque 
^mtritaii  Vestrae  pro  amicitia  muiua  significanms  et  una  ope* 
ra  coram  IW^^'  Vestra .  pro  offido  nostro,  quo  mitnu^  ReiptiMi- 
tmobstridi,  dementer  ąuaerimm':  Qtmd  Han  CrinŁenms  Pere* 
eopmsuęue  nŁodemm,  nuUa  injuria  pro^ocatus,  imo  nero  V€h 
fiii  bmefieUs  offeMus,  nam  min  H  sahtte  a  Pofent^*  oHm  Ser'"* 
Bśge  Nostro  donatm,  Uhereąue  donmm  dimiss^is  fuU,  praefH- 
foda  ei  foldera  crnn  Ser*^  et  PotefU"^  moderno  T^rmmm  Im- 
pemhre  non  ita  pridem  renotreda,    nee  non  «*»»  antecessoribus 
9im  irnUa,  magno  numero  Tart  a  ros  w  fines  Regni  Poloniae  im- 
idemqm  una  cum  rebel  fihfis  Cosacis  Zapormimmbim^ 
h  imemmones  in  diii&nes  Tttrcicas  parante^ ,  praefeełi  mm 
eoerce  re  missi  ermd),  hostiliter  se  geMerit ,  mediotrem 
'mUium  manum  qtfae  Cosacormn  obsen^ahał*  €Ofiatus,  mm  cum 
ineibuM  *  qui  nihil  hostile  a  Tartaris  sperabant ,  invaserif ,  eos- 
fHi  eaąpmit,  Faetum  hoc  aususątte  moderno  Hano  Ser^"'  Impe- 
rafor,  aeeedente  auihoritaie  IH**'**  Yestrae^  speramm,  non  appro- 
babU.  Ita  diiigenter  ab  łlP'*'^  Vestra  efflagitamus ,  rd  tanqtmm 
wmms  obs^ueniem,  Imperio,  ąuod  bmieficio  Ser'^'  Imperatoris 
^iii$m^f  prwełur  d^kiaturgue;  capłitros  vero  €X€rciifts  Duees, 
Mii  mihil  in  imia^fn  Turcis  d  ipais  Tartaris  parantes^  dołos  ton- 
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tu9H  Cosacorum  rebettium  per^i^ntes,  quod  vei  ez  ipsa  pau- 
cUate  mUiium^  (nam  vix  tribus  mSUbm  cohMM  MercUms) 
agnosci  potestj  restUuat.  Fecerit  IW**  Ve$tra  9U0  ofjficio  ei  ho- 
nari  dignam,  nec  non  pacHs  ac  foederibus  antigms  a  nobis  et 
mąjcrUms  nostris  inviolabiWer  semper  cuUiSj  [rem]  eonaanam: 
iia  damtm  nobis,  qm  miBcm  causam  tam  iwąpcrtfag  koMitati 
dedimm^  sałis  fiet;  et  lU"'  Yestra  magnom  ghriam  sibi  ccwpa- 
rabit,  inter  haee  imperia  vicina  diuque  amica  paeem  et  trangMil- 
litatem  canservabit;  qnod  vd  inde  patebU,  si  lioenUasif  gni  id 
dissohereper  conłemptum  niajoiis  Domini  nituntur^  eastigabuH- 
tur.  Qitod  gmidem  nos  sei-io  urgemur  acposeimuSj  pom  IW''^ 
Yestramj  vehU  insignem  trangmlUtatis  mutuae  et  bamrmm  i 
sUiomm  amthorem,  c^pimus  omnibus  modis  fhrere  ac 
rnkre:  Nostrague  iUi  studia  deferimus.  —  Var$aviae  prima 
Jutu  1648. 

ArehkpineopuK  GneumWMM  Ptimat  frumuęme  IS-meifB. 

Tbnże  do  Posłów  Francuzkich  Bugi  i  AsPAGia 

Wamawa  2  Lipca  1648. 

lUustrissime  Domine,  arnice  noster  ObsereandissiimB! 
f^uam  nuper  cladem  exercitui  dissiptUo  Dueibusgue  eapHs  IW^ 
fari  rebeliium  Cosaeorum  Zaporoviensium  opera-  ReiputKeae 
Nosirae  intulerunt,  lUustritas  if^eUejtił,  Nunc  aeeepinmSj  \ 
que  Dueem  in  Tw4^ri€am  ituteąue  ConsUmtinapoUm 
esse,  et  id  ęuidem  contra  daiam  seniel  fidem,  quod  barbariB  f^ 
lenne  est,  (^um  praeter  jussnm ,  lU  dristimamuSj  ImpertśtM 
Turcid  Tartari  admiserunt  incnrsionem  in  ditiones  Begm  a  0^ 
sacis  Zaporoviensibus  faetmn,  iniguo  animo  Imperaiarem  2W> 
carum  (gmtmguam  Christianorum  cladibus  gaudere  et  obtestari 
tisitatum  sit,)  faciliorefn  iti  dimittendis  liberandisgue  praefiśi» 
erercituum  Praefeetis,  forepułamm,  mediante  praesenie  oMo- 
ritate  III"'  Domini  Legati  (raflitfe  ConstantinopcU  degeniiSj  ot- 
fjuefnj  ut  IW"  Yestra  ferventer  scribai,  diHgenter  ab  lU^  K*^ 
petimtis.  (^uod  of/kium  IW^  Y^  onmi  studio  relaturi 
gnod  et  nunc  ei  deferimus.  omnia  fansia  praeeaturi. 
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35. 

ITU  ODPOWIEDŹ  KA  LmT  ISLAK  GEREJA  HaHA  KBYMSKiEaa 
War^zniJia  B  Lipca  }*i4S. 

T^i^lnwźuanu  (rertjom  Hord  widkkk ,  Białogrodzkirmu ,  Oasa- 
^9tskiemu,  Perekopskiemu ,  Krt/m^kiemu    WklkiemM  Hmmwi 
przyjacielowi  nass^cnm  imzdroiomiie. 

iikt  Wasz  oddany  jest  do  rąk  JMP.  Kanclerza  W,  Kor.  po  tey 
in  L  p,  JKMel  PNMgo;  na  który  my^  co  gię  nas  stókUkana- 
ie  zjecbałiJ^  dla  oddania  terno  zacnemu  ciału  uczciwości,  res^yóns 
towy  dajemy.  JeRzcześde  Wielma^,ność  Wasza  nas  wszystkich 
nie  zwojowała,  i^.eśeie  tę  gai^ść  wojska  rozgromili,  które  po- 
[ie  było  na  uskromienie  rebeilizantów,  aby  PrzejaBnśj  Porcie 
>omowi  Ottomańskienm  ładnych  Bzkód  nie  cz>TiiJi ;  a  z  któremi 
Nelmożność  Wasza  złączywszy  i^ie^  szkody  wielkie  z  narnsze- 
Sem  p^kt  z  C^fiarzem  JMcią  \  żal>raniem  nie  mało  \\id%\  czyni- 
le;  prasyezjiiy  itiBz^j  nie  mająn,  tylko  że  ^^.ołd,  który  tniełiście 
od  Królów  Polski  eh  Panów  Naszych ,  a  którj^  Wy  nieprzystoj- 
nie jakimd.4  haraczem  nazjTvade .  za  lat  cztśrj%  nie  odprawiw* 
%%y  żadnej  pORłtigi  jakoście  powinni  ^  Was  nie  dochodził. —  My 
naród  wolny  jesteśmy,  który  nikonm  dani  nie  dajemy;  i  Pana 
m  ten  czas  nie  mamy*  Co  się  jednak  doiyczś  żołdu ,  na  przy* 
Vfvi  hliskó  ąjezdzie  o  t^m  radzić  będziemy;  to  jest  o  ioldj  nie 
u  acz,  którego  Królowie  Panowie  Nasi  nikomu  nie  dawali. 
Co  iic  dotycz^  Kozaków,  bedąli  się  chcieli  do  końca  upokorzyć, 
tdy  za  przyczj^ną  Naszą  u  Pana  Naszego  Miłościwego  pr/eba- 
dostąpić  mogą.  Zat^m  ?>yczymy  tego,  abyście  się  Wiel- 
ooW  Wasza  przez  ten  CKa^  w  pokoju  zatrzjTnaliy  według 
[pakt,  któremi  nbezpieczeni  jesteśmy.  Jeżeli  i^t  tego  nie  nczy- 
I  uMe,  nie  traficie  na  nas  niegotowycb.  efe,  dc, 

36. 

X.  Prymas  do  Hospodara  WoŁosKtEGo. 

Warsuawa  3  Lipca  i64S^ 

Jmme  Oswkmny  Mci  Panw  Wojewoda  Wołoski! 

««ko  Król  JMć  L  p,  świśto  zmarły  Wlailysław  lY,  Pan  Nasz 
Siilo^ciwy  i  Kplta  doznawała  przez  ten  czas  WMci  Naszego  Mi- 
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łościwego  Pana  ku  sobie  chęci  i  życzliwości,  praetot  posyfa^ąc 
ad  Fortom  Otłomanicam  P.  Żebrowskiego  (?)  i.  p.  JKMd  Se- 
kretarza,  WHci  MP.  Naszego  prosimy,  abyś  ma  prses  Państwo 
swoje  bespieczny  przejazd  dał,  i  we  wszystkićm  rady  i  pomo^ 
dodać  raczył,  osobliwie  z  strony  eliberaoyćj  PanAw  Hetmanów 
z  niewoli  pogaAskićj,  do  którćj  nieszczęściem  nassto  dostali 
się,  gdy  za  rebellią  Kozaków  wojsko  Hana  Tatarskiego  w  PaA- 
stwa  Koronne  inkarsyą  uczyniwszy,  na  Hetmany  nasze  i  woj- 
sko nastąpili,  bez  wszelkićj  dania  przyczyny.  O  co  tAł  w  tymże 
liście  naszym  do  Wezera  uskarżamy  się.  Aby  ten  Posłaniee  Se- 
natu Rpltćj  doznał  we  wszystkićm,  w  czćmby  potrzebował,  ła- 
ski WMci  Naszego  Miłościwego  Pana,  powtóre  prosimy.  Do- 
znawać WHć  Nasz  Miłościwy  Pan  będziesz  w  Itażdćj  okaqr^ 
wszelaki^  z  Rpltćj  ku  sobie  chęci,  którą  na  ten  czas  ofiarqą6 
łasce  się  WMPana  oddajemy.  Datum  td  supra  w  Warszawie 
d.  3.  JuUi  1648, 

Maciej  ŁtUfieńtki  pierwne  Xiąie  Karmie  BMti^ 
imieniem  wBMystkiego  Senaiu  tie. 

37. 

Wyimek  z  listu  od  Łukasza  Miaskowsriego  SęDŹ.  Podol. 

2  KamiMca  S  Lipca  1648, 

Przyjechał  JMć  Pan  Jaskólski  późno  z  łCryma;  potwierdsa,  iż 
na  wojnę  Tatarowie  wołają,  za  częstćm  od  KosalUtw  posel- 
stwem, którzy  ich  o  to  sollicytnją  utwierdzając  i  deklangąe,  iż 
się  chcą  bisurmanić,  byle  tylko  ratunek  otrzymali.  TwienU 
i  to,  ii  gdyby  jakikolwiek  Poseł  był  od  Króla  JMd  podri|| 
mógłby  efficere  u  Hana,  żeby  im  nie  dawał  subsidiwm.  Bo  Ta- 
tarowie na  nich  narzekają,  iż  sami  wszystkę  zdobycz  przednio- 
szą  pobrali,  a  im  tylko  więźnie  dali,  którzy  im  poumierali;  osta- 
tek tanio  muszą  sprzedawać,  także  i  stada  bydeł,  co  im  powy- 
zdychało.  Zgoła  mało  co  korzyści  odnieili,  co  od  swoich  kouS 
odpadli,  i  samych  nie  mało  nazdychało. 

Dziwąję  się,  iż  do  Porty  Posła  nie  posłano  skarżąc  si^ 
na  Tatary,  i  spe  pojednania  grożąc  Turkom. 

Ifiem,  9M 


le^ 
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PUKCTUM  Z  LISTU  PEWNEGtO  OBYWATELA  Z  LUBELSKIEGO 
7  IJpm  1648. 

pm  dziś  do  Lublina  wyjeidżam  na  ^ejuiik,  kędy  nie  saponinie 
tego  artykułu,  aby  ta  perpetua  dkfatura  hettnan^ka^ 
Sra  się  nie  rtawno  wEnioHJa  w  ojcsiyżnie^  dald^j  nam  imeri 
była^  ba  to  nie  tylko  Reiptiblicae  inmtnmodum ,  ale  i  pericu- 
i,  Z  Warszawy*  dobrej  wiadoiności  nieraawz;  a  wszystko 
dla  zabawy;  bo  i  Panów  Litewskich  pornmęli  W7.ywai3  nd 
\iHe  prątuhtmdum  permdum.  O  eo  się  JMl\  PadkanclerEy 
?j  tak  potężny  H  nmnłrosm  pan  araża,  i  o  tych  trium- 
ro$  [wy?£nac2onychJ  niewnem  (pu)  vonsUi6 :  ezego  flic  }wh  snacU 
wstydat^  pocssynają.  Uczynili  ji^^f/^^  ite  konwokacya  eniett- 
hunc  erroTf^m  ^  ucKyaiwBzy  k  nich  conmliarios  belUms, 
1  pntydawBzy  ich  więcej;  kędy  i  JMP.  Wojewoda  Bełzkt,  i  JMP. 
Wojewoda  Kijowskie  i  Xiąże  JMć  Wigniowieckie  i  insi  być  nm- 
ftsą;  a  mpremus,  albo  ^  nich  jeden,  albo  ezeraużby  nie  ten*  eo 
pod  Chocimem  probaim.  Litewski  Hetman?  IMJtPR  Pieczf ta- 
nę^ dwisis  słudiis,  enadż  nie  krwi  króiewskiśj^  ale  s^i  regnvm 
speramt,  aby  każdy  z  nich..**  ei  sibi  obnosm  subjedo  ref/mirei. 
Bołe  zamicfizaj  ich  rady;  odkryj  fałsz  i  zdrady  \  Ale  to  przyjdzie 
iMMĆj,  gdy  bracia  z  tenii  Pany,  co  Bzable  n  boków  mają,  nie 
brewiarze ,  ani  piórka  moczą ,  pospołu  się ,  zwłaszcza  in  armis . 
inioBą.  Od  JMPana  lint  pisany  do  Chmielnickiego  podawam  m 
MIS,  co  mi  czeladnik  z  Budna  wczora  przyniósh  Z  onych 
moskiewskich  nic! 

39* 

KozAcy  V  c  lAŁA  k  F.  Keóla  Władysława  IV, 

7  Ldpca  1848, 

Starszy  Poseł  Fiedor  Jakubowie  Widniak. 

Drugi,  Boldar  But  Hrehory, 

Trzeci,  Łnkian  Mozera. 

CŁwarty,   Iwan  Pietruszenko ,  Pisarz   wojska  Zaporow- 
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Osobno  trzech  czeladzi  Kozackich:  Chiyćko  Kirienko, 
Iwao  Raoenko,  trzeci  Banas  Wasilewicz.  Koni  ośm  mielL 

Co  za  niemi  przyjechali:  Teodor  Szeionek,  Prsyztaw  od 
X.  Dominika;  dragi  Thomas  Nielipowski  Kozak  JMci  Pana  Wo- 
jewody Bradawskiego. 

Tego  dnia  mieli  andyeneyą  i  oddali  liaty  i  grtmmmna. 

40. 

PUKKTA  IN8TRUKCYI  KOZAKÓW  ZAPOROWSKICH 
9  JJpoa  iMS. 

1.  [chMć  Panowie  Dzierżawcy  nas  Indzi  wąjakowyeh  go- 
rzej niż  niewohdików  traktowali. 

2.  Futoiy,  łąki,  młyny  od  tego  co  im  się  podoba  w  domaob 
n  Kozaków  gwałtem  biorą,  mordnją,  zabijąfą. 

3.  Dzierięeiny  i  powołowczyznę  biorą. 

4.  Matrony  Kozackie  zaraz  po  ząjtein  Kozaków  lówDO 
z  mieszczany  bez  miłosierdzia  do  rołiót  ciągną. 

5.  Żony  Kozackie  stare  i  ojców  ich,  ehoeiaż  syn  Mj, 
czynszują  jako  inszych  chłopów. 

6.  PP.  l^iłkownicy  nas  nie  bronią  i  owszem  na  nas  pomir 
gają,  a  rzeczy  nasze,  dobytki  rzekomo  targiyą,  a  wpół  dar- 
mo biorą. 

7.  Woły,  bydło,  dobytek,  czeladź  iirfnierska  KoiakoB 
bierze. 

8.  Na  Zaporoiu  i  na  Dnieprze  tywii  się  nie  dadzą;  iB 
zwierza,  ani  ryb  łowić;  a  od  głowy  kaid^o  Kozaka  po  bv 
biorą,  a  jeżli  nie  pojmą  lisa,  to  samopały  za  lisy  kioią,  aH 
Panów  Pułkowników  podwody;  albo  płacimy  onym. 

9.  Zdobyczy  nasze  i  Tatarzęta  nawet  n^ode  tnoFą  Fuw- 
wie  Pułkownicy  od  Kozaków. 

10.  Zajęte  stada,  bydła,  owce.  Panowie  Pidkowniey,  Ko- 
zakom na  siebie  odlńemją. 

11.  Lada  przyczynę  na  Kozaka.  wziąwaqr^  to  g»  do  wifBe- 
nia;  i  gdzie  czuje  co  wziąść,  nie  wypirici  go  aż  się  dobtM  okifft- 

12.  Eyla  wola  JKHd,  abytey  aa  monę  sili  f 
dano  nam  na  czołny,  a  wojska  Zaporowskiego  miano 
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ni  Artgie  6,000.  Czego  nam  slarsi  nasi  nie  poswoHK,  aby  nan 
hyło  12,000:  gdyż  obieenjetty  i  Ahibi^eniy,  te  nad  to  m^ 
pntjjmować  nie  będziemy:  gdyi  6,000  wojeka  naszego  JKMci 
iSplUg  oddawać  osłag  naszycd  zgodnie  nie  możemy. 

13.  O  żołd  zasłużony,  którego  za  lat  pięć  nie  wziffidmy, 
aby  przy  Eomisyćj  spełna  nas  doszedł. 

14.  Proszą  o  DnohowieAstwo  starożytne  ReligićJ  Greokićj, 
iby  menamszone  zostawało  i  te  święte  Cerkwie  które  przy  nnićj, 
jako  w  Lublinie,  Sokain,  Krasnymstawie,  Włodzimierzn,  w  Li- 
twie i  gdzie  indzićj ,  aby  znown  przy  swycb  starodawnych  wot< 
DoMaeh  zostawać  mogły. 

O  czćm  wszystkićm  Posłowie  nasi  opadłszy  do  n^  Miło* 
kiwydi  JKMci  jako  najniżćj  i  najpokomićj  prosić  od  nas  mąfą, 
abyśmy  przy  wszelkich  wolnościach  naszych  wojskowych  tak 
od  i  p.  Królów  IMciów  naszych,  jako  i  od  JKMci  szczęśliwie 
nam  panującego  nadanych  i  przywilejami  utwierdzonych  wcale 
łiienaraszenie  zostawać  mogU. 


Instrukcya  kompletniejsza  tychże. 

1.  Uskarżając  się  na  IMMPanów  Dzierżawców  i  Urzędni- 
ków Ukrainnych,  że  mając  nas  już  po  woH  swojćj,  nie  tak  z  na- 
iii  jakoby  się  godziło  z  ludźmi  rycerskiemi  i  sługuni  JICMci 
postępują,  ale  jeszcze  (gorzćj  niż  nad  niewolnikami  swojemi), 
takie  zbytki  i  nieznośne  krzywdy  czynią,  że  nie  tylko  w  chudo- 
bach swych,  ale  i  sami  w  sobie  nie  wohiiśmy. 

2.  Futory,  sianożęcia,  łąki,  niwy,  role,  stawy,  młyny,  coby 
się  jeno  któremu  Panu  podobało,  u  nas  Kozaków  gwałtem  odej- 
mają;  do  turm  wsadzają,  na  śmierć  za  nasze  dobra  nas  zabijają, 
gdzie  rannych,  okaleczonych  Towarzystwa  naszego  nam  siła 
narobili. 

3.  Dziesięciny,  pszczohie  i  powołowszczyzny,  choć  w  do- 
brach JKMei  mieszkają,  zarówno  z  mieszceany  co  lepszego  u  nie- 
których biorą. 

Ł  SyBom  Kozackim,  mailek  ich  starych  i  ojców  rodzonych, 
pr^  staroAci  ich  nie  wolno  przy  sobie  trzymać.  Wyganiać  tćż 
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rodsiców  Btaiyoh  iuedii0iiia»  i  gnćoh  miui  m  nie  Pten  Kouk 
csynićy  i  wsielaką  powinnoić  wojskową  oddawić. 

6.  Żony  Kosackie,  nie  żeby  do  tnech  lat,  ale  i  jednego 
roka,  choćby  była  najstansą,  nie  wolno  bes  mcia  poeiedne& 
Zaraiem  w  Pańskie  podatki  równo  z  miessciany  obime^ją,  i  bea 
miłosierdzia  grabią. 

6.  IMMPR  Pałkownicy  nasi  nie  wecOng  obietnioe  i  pnj- 
sięgi  9w^  z  nami  się  obchodzą;  nie  żeby  nas  mieli  w  eitai  1my>- 
nić  w  lurzy wdaoh  naszych  od  IMMPanów  Urzędów,  ale  i  ooymto 
jeszcze  na  nas  pomagiyąc,  coby  się  kolwiek  n  nas  któramn  po- 
dobało, Inbo  koń  jaki  dobry,  Inbo  oręte,  albo  co  inszego,  nau- 
czać mn  rzekomo  targiem^  a  wpół  darem;  a  nie  nałyezyły  roz- 
mytiąj  nieborak  Kozak  o  sobie! 

7.  Wół  albo  jałowica  w  osobnóm  miąjscn  nie  aawifci^j 
się,  siano  w  startach,  i  zbote  w  brogach  na  niwadi  tęte,  gwał- 
tem biorą. 

Na  Zaporoie  zaszedłszy  niezwyczajną  załogą,  tedy  i  Cm 
na  Dnieprze  PP.  Pałkownicy  w  wolnóm  nżywanin  nassAn  nie- 
wolą wielką  nam  czynią.  Jako  teraz,  nie  mogąc  bywać  w  zdo- 
byczach morskich,  ubogi  Kozak  ma  się  pracą  swą  ratować? 
Kto  zwierzem,  kto  rybami,  rachnj  się  i  z  tóm.  Każdy  kttay  lisy 
łowi,  od  głowy  każdego  Kozaka,  choćby  było  500,  po  Itaie 
biorą;  a  nie  pojmą  lisa,  tedy  samopały  od  Kozaków  odUsny% 
Ktoby  ryby  łowił,  tedy  olno  i  na  Pana  Połkownika;  jetU  mena 
konia,  czćm  ich  wyprowadzić,  tedy  wodą  plecami  swemL 

Zdobyczy  zaś  polowćj,  gdy  sam  Pan  Bóg  poszozęiei,  aii- 
mo  ten  jassyr  Tatarów  starych  i  małe  Tatarzęta,  które  nń 
właśnie  do  wojska  należały,  za  co  chudzina  Kozak  by  się  prqr- 
odział,  i  to  wszystko  od  nas  poodejmowali;  że  nimaaz  za  es 
i  pracować.  Czasem  tćż  gdy  się  zająć  trafi,  stado,  konie,  owBi^ 
bydło,—  tedy  PP.  Pałkownicy  pospoła  z  PP.  żołnieriamiy  ei 
będzie  lepszego,  ile  im  potrzeba  nabiorą  się,  a  nam  UMafa 
Kozakom  i  po  jednema  nie  zostanie,  i  to  co  gorszego  z  bnki 
tylko.  Za  nic  wszystko  gardłigemy. 

Dawszy  leda  przyczynę  Kozakowi,  ooby  a  niego  eo  wi- 
dzą wyrwać,  zaraz  go  do  więzienia.  Odknpąjże  nieborakn  Ki^ 


m  dugzę  uwoją!  Do  tego  inessych  nieznośnych  krzywd ,  jako 
robot)^  i  podwady  wyganiając,  i  w>^>iBat'  trudno, 

A  ii  była  wohi  JKMci  PNMgo  ^  gdy  nam  był  z  laaki  swój 

ftzac^  raczyła  abyśmy  szli  na  morze,  (na  cośmy  byli,  i  na 

uy  pieniądze  otnsyniali),  do  wojj^ka  naszego  Zaporoskiego^ 

iiaczyl  byl,  aby  było  jeszcze  przypisano  6,(XK!);  to  uiy,  mając 

aycli  naszych  z  pośród  siebie,  obiecujemy  i  pod  Bumieuiem 

rćtD  słabujemy,  ie  nad  to  J^adiiego  prz}'jmować  nie  bodziemy ; 

lyt  nie  w  G,<XX>  wojska  zwykłisiny  tak  znaczne  posługi  JKMci 

rsaiystkl^j  Rpltej  oddawać,  chyba  większą  kitpą. 

O  iold  też  xaflłaźonyj  którego  jM  za  pięć  łat  nie  widzimy^ 
liienie  prosimy,  aby  nas  przy  Konimissyi  zupełnie  doszedł. 
Z  strony  zas  Duchoweństwa  na«Hzego  starożytnej  religii 
iłrecki^j,  wiełee  prosimy,  aby  nie  była  nantszona;  i  te  Cerkwie 
święte,  które  pod  Unią  gwałtem  poodhierane ,  jako  w  Lublinie^ 
w  Krnsnjrm  Stawie,  w  Sokałn,  i  indzie  są  zniewolone,  ałły  przy 
d&wnycb  wolnościach  swych  zostawaliśmy* 

Ocz^m  wszystkiem  Posłowie  nasi,  upadłsuj'  do  miłościwych 
ti6g  JKMei  PNMgo  jako  n  aj  uniżeniej  i  pokornie  od  nas  prosić  ma- 
ją; abyśmy  przy  wszelakich  wolnościach  naszych  wojskowych^ 
kk  od  zeszłych  ś.  pamięci  Krółów  Połskich,  jako  od  JKMci  temś 
mtęśliwie  nam  panującego  na  dawnych  i  przywilejami  ztwier- 
lUiODych,  cale  i  nienaruszenie  zostawać  mogli.  ete.  etc, 

RIkada  u  Peymasa  i  Senatorów  wzglcdkm  odpowiedzi 
Posłańcom  Wojska  ZAPOROwsKiEao. 

Warszanoa  B  Lipca  1648. 

'  £e  IchMć  tiie  mogą  nic  tlecemere  absąue  etpmstri  ordine  w  pro 3^ 

Me  1  jmity^kibcjH  ich ;  ale  modum  podali  ^  aby  JMXiądz  Ptymaii 

notHifke  iotiM&  Sen^tus  do  Chmielnickiego  j  z  którym  aby 

t  i&mych  siebie  Kozacy  eligerefU  ad  miUaidum  cum  Ułetis, 

Napisali  list  Kozacy,  że  sam  zmieszkać  muszą  do  konwo- 

llCjAj  jako  przyjaciele  ReipubU^Me:  i  dobrie  (ractaii.  Jskot  te 

gtB  dnUL  bankiet  mieli  od  Kiędza  Prymasa  ReęnL 


^ 


/j*^j.ufvn.i*'     MU*    ^a;  iimuiiu^.   uaiMMii   ęmMui—r   4tMi 

i  //    //'/>">    it»4H 

lf'»^i|  iK^oKi-iH  Wu'lkM;{/o  li(/«|/<Miara  I  Wielkie^ro  KniAżii 
<  Iiul<#4%)f7.tt  iv«/)i»ik)^'j  llijul  iiaifjMJy.iitrfa  V\'łodYuiierakiego, 
i*ltirv\iik)i'|/'',  ''ttii^  Ko/iH'kttfK<'i  ''»ru  A»itrabańt»kiego.  Can 
liuihkir^n,  lloo|iofl<iiu  l'i»kowhkii'i^o,  i  vvu;lkie|iCO  Kniazia  Cw 
liii'iiii  .IłilMHhkiffi^H,  l'<'i>htikJi:K'N  W iatHkii*^(»,  Bułgarskiego 
iMili  lifiH|M»fliiiti  )  v\ii'lkii'M"  Kiiiiiziu,  Nnwo^j^ródka,  Nizow: 
/Imiił,  llii/.iihNkl('|i(n  l|ii«|MMluni.  i  \\iiflki(*K<'  Kniazia  Jaros 
:ikli>|^ii,  l(iułiiji«/iliM'Hkii'K<*i  ril«iiNkii*^o.  OhdorMkiego,  Kon 
.ikloHti  I  WHA\Hikit^j  SiiMUrnii^j  /.irniii'  l*o\violitela  i  Hospo 
r\V0i«kli\|  /ic«iiili«,  (Vi'kiuikirli,  lli(irNkii'li.  Kniaziów  i  iu 
iiiihtu^loli  IIiin|iimIuinIu  lliiH|iiiilłirH  i  \vlłi«it*t(»la  .1.  Carskiego 
llo««HilWN  IliMiiritwir  I  \\N«VNtkM  Jopi  i^nmkie^o  Wielicze 
Ihima  uli 

llHM^m  u«i«#i\|  Ka«Uir  W^i^i  \t\\a  l<^>.  Wielebnemu  Ji 
Wi^lmiMiiiMiM  AbmlMMUoiM    Wojiiiio   Biakuikiwi  WileAskii 


1» 

KazimierseowI  ua  Woraiaiiacli  Wiije  wodzie  T  rockiem  a ,  Jaiiu- 

Kiwt  KadsiwiJlowi  Xięeiu  nu  łiierzaeh  i  Dubinkach  Geueraltłe- 

Starotleie  ŻinudzkieiiUL  Hetmanowi  Polnemu  WXtwa  Lgo^ 

gfiiii  Karolowi  Chicbowiezowi  na  Dąbrównie »  Wojewodzit 

iemu,  Alesandrowi  O^ińi^kiemii  i  Koj^ieiekka  Woje- 

Mtnskiemu,  Józefowi  Kłonow^kiemu  Ka^ztelaaowi  Wi- 

smu. 

W  niniejftz)  Ul  sto  piecitziefii&t  s4X(Vstym  raku  4hU\  3  dnia; 
Uście  do  II a^  (*arBkie^o  WieJie/egtwa.  Bojar «  i  do  wszystkiej 
Carskiej  Wielicjeeiitwa  Dumy,  s\y'  Braeia  naai  PP.  Rady  W, 
»twa  L**  z  trtłóeem  i^woim  8atiiuełem  Ciechaiiowskiia,  le 
iiy  hył  do  Wielkiego  Hospodara  naszego  Jego  Carskiego 
fieUczeJistwa  KajjaAniejarego  i  wielkiet^i*  Hoi*f>odara  wassęego 
łady  sława  r\\  z  Boźój  iinlońci  Króla  Polskiego  i  WXLgo  i  io- 
nycU  t  JKriMew»kiego  Wielitzestwa  Goniec  Jan  Mlodiki ,  o  epra- 
wacb  obudwom  wielkim  HoBpc»darom  naszym  należącym^  o  do- 
lujtetenie  tego  wszystkiego,  eo  bracia  nasi  Carskiego  Wielie^e- 
itfra  Bojarowie  i  Duinni  ludzie,  (którzy  byli  na  responaie  z  Kró^ 
łebskiego  Wieiiezestwa  wielkiemi  i  peluomoenemi  Poeły,  zJaiiDie 
Wielmożnym  Jadamem  Swictodyleem  Kisielem  Kasztelanem  Ki- 
jewkim  z  towarzyszami )  zawarli  i  o  swawolnych  ludEiech  i  a^ło 
«]rAeftfi43h;  i  ten  (ioniee  jadąc  w  dradze  ^achontah  A  zati^m 
ttitąpil  »ąd  Boży  i  wola  jegtJ  Św.,  że  Najjaśaiejszegi>  Hospodara 
Tt^kiego  Waszego  Władysława  Króla  Polskiego  i  Wielkiego 
Eia  Litewskiego  nie  stało!  a  przeuiesion  do  wiecznego  Kró- 
ira.  To  najn  wy  bracna  nasi  według  wiecznych  pakt  obja- 
wiając nam,  by  o  tem  o^imjmiu  Wielkiemu  Hospodarowi  Jego 
Cirikjemu  na«2emił  Wleliczestwu,  że  brata  Jego  Carskiego  Wie- 
ioM^a  a  Hospodara  naszego  JK.Wieliczestwa  nic  stało.  A  źe- 
frielki  Hospodar  nasz  JC.  Wieliczestwa  według  wiecznych 
ix  i  Hresnego  całowania  Ojca  swego  Hospodarskiego  błogo- 
dairicMiśj  patnięci  Wielkiegii  Hospodara  i  wielkiego  Kniazia  Mi^ 
*^ą^  Fiedorowicza ,  a  wszystkiej  Rum  samodzierc^a  i  mnohlcfa 
iifau«t  Hospodara  i  Ubladetela  Jego  Carskiego  Wiełicze^ 
^kAtal  przykazać  swojego  Cesarskiego  Wieliczestwa  Wo- 
MmdoJii  i  wszystkim  pogranicznym  ludziom  mocno «  żeby  oui 
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pod  ten  wass  bezkrólny  czas  zwady  i  zadzmania  iadnego 
nie  wszczynali,  a  wiecznych  pakt  pokoju  między  Wielkimi  Ho- 
spodarstwy  Chrześciańskiego  postanomenia  nie  wznuHali:  takie 
o  ąjednoczeuie  wojny  przeciwko  Krymconi ;  na  oo  i  pozwalacie. 
A  kiedy  Pan  Bóg  z  woli  swojój  hw.  na  Tronie  KralBwikim 
w  Wielkićm  Hospodarstwie  waszym  Namiestnika  acayni ,  eiego 
wy  prędko  spodziewacie  się,  t«dy  wy  wszelakiemi  apoaobanu 
postrzegać  będziecie,  żeby  przyszły  Hospodar  waai  JK.  Wieli- 
czestwo  bracką  mihiAć  z  Wielkim  Hospodarem  naszym  Namiett- 
nikiem  aczynił.  Czego  wy  prędko,  aby  mocno  trzymał  i  fmeeiw 
bisurmanom  stał  społecznie,  dojrzyjcie;  aby  to  nieodwłoemie 
skończył  wszystko,  co  bracia  nasi  Carskiego  Wielieiestwa  Bo- 
jarowie i  Dumni  ludzie  z  Królewskiego  Wieliczestwa  wielkiemi 
Posły  w  przeszłym  roku  zawarli.  I  my  Carskiego  WieKeieatwa 
Ikjarowie,  Dumni  ludzie,  wam  braciój  naszój  Panom  Badom 
oznajmujemy,  te  my  o  tych  wszystkicli  sprawadi,  o  których 
żeście  wy  w  liAcie  waszym  pisali  do  nas,  że  wielkiego  Hoapo- 
dara  waszego  JK.  Wieliczestwa  nie  stało,  dbi  tego  widki  Ho- 
spodar nasz  Jego  Carskie  Wieliczestwo,  wecUug  wieeznydi  pakt 
na  prz>jażń  braterską  i  miłość  i>omiiąe,  wielce  żałosnym  został. 
Także  i  przeciwko  wam,  Qmde  na  ten  czas  zostali  bei  Ftaa, 
Hospodar  nasz  będący  Hospodarem  Chrześciańskim,  swoją  Ho- 
spodarską  miłość  przeciwko  wam  kazał  oznajmić,  i  tym 
naszym  przez  Gońca  waszego  do  nas  przysfawego,  was 
dzić.  I  życzy  wielki  Hospodar  nasz  tego,  aby  Pan  Bógnateo 
Królewski  Tron  niemieszkanie  za  obraniem  waszóm,  wam  Ho- 
spodara Króla  wywyższył  i  wasz  berezni  smutek  w  radość  ynt 
tworzył  i  Hospodarstwo  nasze  bez  kłopotu  i  t>ez  utrapienia  w  po- 
kój i  ucieszenie  ustroił.  A  żeby  z  wieltdm  Hospodarem  bii^b 
z  Jego  Carskićm  Wieliczestweiu  Królewskie  Wieliczestwa^  kfl|0 
wam  Pan  Bóg  poda,  wexlług  wiecznych  pakt  był  w  bratei^ 
miłości  i  przyjaźni,  a  wielkie  Hospodarstwa  ich  wecQiigt|jekfe 
pakt  w  przyjaźni,  w  miłości,  w  jednoczeniu ,  i  w  pokoju  paAi^ 
wnemu  zostawali.  A  żeby  Krzyża  Chrystusowego 


był  straszny;  czego  my,  tego  Carskiego  Wieliczestwa  Dnfti  i 
wam  bracia  nasz^  ludziom  Chrześciańskim,  od  Baga  otujlt  y 
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kyeitymy^  A  toSde  pisali  do  urb  Wy  braek  oaei  ^  aby  Hospodar 
imi2  JegD  Carskie  WieliezestwD  według  danych  Ojca  swego 
Uoapodarfikiego  błogoslawioiićj  pamięci  Hospodara  Jego  Car- 
ikiego  Wieliczestwa,  wiecznych  pakt  i  Chr^esnego  całowama 
kazał  przykazać  swojego  Carskiego  Wieliczestwa  Wojewodom , 
i  wsłyBtkim  pogranicznym  ludziom,  ieby  oni  zwady  i  zadziera- 
nim  mjakiego  nie  wszczynali,  i  wiecznych  pakt  nie  wzruszali; 
i  wielkiego  Hospodara  naszegi:»  Carskiego  Ojca  bł.  pann^  i  wiel- 
kiegti  HoBpoiiara  Cara  i  wielkiego  Kniazia  Michajła  Fiedorowi ^ 
en  wszystkiej  Kusi  aamodziercy^  z  wielkim  u  JC.  Wieliczeatwa 
wysoko  sławnej  pamięci  Hospodarem  Wiiszym  Władysławem 
Krńlem  Polskim  i  Wielkim  Kięciem  [litewskim  wieczne  pakta 
ydione,  także  potóm  i  wielkiego  Hospodara  naszego  Cara 
WieJkiego  Kaiazia  Alesyeja  Micbajtomcza  wstystkiój  Rusi 
samodzierey  aa  te  dawne  pakta  potwierdzone  z  ninii^e  królew- 
skim Wieliczestweiu  uczynione^  i  k  wami  PP.  Radami  oboieh 
HoHpodarstw  Korony  Polskiej  i  Wielkiego  Xicstwa  L"',  Wielki 
Hiisp^Klar  nasz  JC.  Wieliczestwo  Hospodar  łaskawy  Chrueńciań- 
iki  zawsze  szuka  pokoju  Cbrześciańskiego^  i  jako  przed  tśm 
JCgo  Wieliczeatwa  rozkazanie  było, tak  i  teraz  kazał  posłać  swoje 
('ar^kie  rozkazanie  po  wszystkich  pogranicznych  grodach,  które 
i|  bJkkie  Korony  Polskiej  i  WXL**,  ieby  Jego  Carskiego  Wie- 
itmartiTTi  ludzie ,  pograniezn}  eh  Zaników  Korony  Polskiej  i  W. 
Mj"  ludziom^  nigdzie  nijakicli  szkód  i  odzierania  nie  czynili. 
A  H  jeczne  pakta  Wielki  Hospodar  nasz  JC*  Wieliczestwo  z  wiel- 
tiifi  Hospodarem  waszym,  Króle wskićm  Wieliezestwem^  kogo 
^'4m  Pan  Bóg  da^  brnci^j  naszym  z  Koroną   Polską  WXI/*^ 
idriBUteć  mocno  |  chce]  i  nienamszenie.  A  co  w  t^mże  waszym  bra- 
intj  naszej  lińcie  napisano,  że  bracia  nasi  Carskiego  Wieliezestwa 
ticjjarowie  t  Onmni  ludzie  z  wielkimi  Królewskiego  Wieliezestwa 
l^iiftty%  t  Jańoie  Wielmożnym  Jadamem   Kisielem   Kasztelanem 
lowskim  zawarli,  my  w^am  bracićj  naszej  Panom  Radzie  oznaj- 
,  ie  w  ^m  naszym  teraźniejszym  lif^eie  z  Kasztelanem 
fiKkim  zawarcie  nie  jest  spełnione;  dla  tego^  ^e  według  po- 
■mrieffiia  pisać  byio:  „nas  Carskiego  Wieliezestwa  Bo- 
f ^  i  okolicznych  wielkiemi  Hospodyuami^  aSotom 
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priyjACiel  do  yriyjMiela  napisttc^;  a  to  w  tnMspn  bri- 
d^  aaam  liMe  saraa  m^iBaiio  S^Um  4i  tytnhi  BcjawMagi, 
w6fQiis  poatanowioiija  uWielkim  Heipoddfom^  biq  napMiifi 
nieofitroioięy  mimo  fostanowiettie.  I  wamby  bima^j  wtUMiij  fny- 
8tało  wpn4d  rockaMć,  aby  lego  prKeftnegano.  A  atimiy  wiai- 
Idego  Hospodara  MaMgo  JC.  Wielieieatwa  taigo  paatanoiwaaBia 
i  ^aecb  z  jego  atwierdaeaia  postasegąją,  i  we  waiyeltaim  je 
pilnąią,  i  wat  bracićj  oaas^  PP.  Bad  pitaą  Jainie  Wielao- 
inemiy  i  wpnód  tego  ostrzegać  będą.  A  Gotoa  wMaege  8ft- 
maela  Csieehanowioia  Wielki  Hospodar  aaaa  JC.  WifJiimsnlwo 
podarował  wielkióm  swcgóm  Hoq»odar8ki4m  takmaoiem,  i 
odpuścić  do  was,  aie  aatrzymąjąe.  Pisaii  u  WieUuigo  i 
ra  Naszego  Cara  i  Wielkiego  Kmazia  Andrzeja  BGduybineaa 
waąystki^  Bosi  samodaierciy  i  mnogioh  Sospedaiatw  Oeipoiara 
Obladetela  w  JC.  Wieliezestwa  paaiyąoy  w  Zasaku  M ofekwie, 
roka  od  etworzeoia  świata  7166  miesiąea  Jola  7. 

43. 

Patbyabcha  Moskiewski  Józsf  do  Sknatosów  Poukich 
podosas  konwokacyi 

7/17  Ijipca  1648. 

1  rzy  słoueczuy  i  świę toaaezalny  w  jedności  będący  i  w  ly^jty 
diwalebny  Bóg  nasz.  Ojciec,  Syn,  i  ś.  Dach  wazedmociLy  i  wnę- 
dzie  wsBSrstko  sprawi^ący  niewypowiedziami  dobroeią  i  wielką 
mSością  ojciee  szczodrohliwy,  i  Bóg  wazelakićj  pociecky,  aawady 
nas  podesaąjący  we  wszystkich  wiecach,  który  imote  nas  aaw- 
zdy  w  niedoskonałości  adeobą,  którą  pomszamy  się  do  BoakMj 
i  wsaecłimoen^  sławy  jego  iM^lepszego  Boga  naaiego  wieimo- 
inośd  i  siły. 

Bogiem  koronowanego^  i  Bogiem  nsasfeiowanegO;  i  Bogiesfe 
zdobionego,  i  Bogiem  wyniesionego,  i  łrfałioeEesiiynym  wsignffe- 
ki^  wschodzi^  w  końcach  świócąctgo,  a  ni^bardzi^ 
Carmi  w  prawdaiwi^  w  pMworiawn^  OhflrześdaAskićj 
wszystko  i  wesoło  świćcąeego  ^rzeświefl^isMeo  i  I 
dobrze  wierzącego  i  Cłuystiisa  miłąią^ego  wieUdego  Hospodara 
Cara  wielkiego  Kniaaia  Atekąja  Hkhi^łowieBa^  wsiystluój  Boai 
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ioMer^T  WhdiiłiiifBkieg^;) ,  Mo»kiew»klegOj  Nowł>g^otkkk- 
l,  Cam  ICazań^kie^  u,  Cata  AstmliflijgkiegOtCarR  Sybiergkiego, 
P^ebowskieg^r  i  wił?lkie/^a  Ktłkzia  INrierdakiego, 
Ponn^kiego,  WfjaK^kie|;:<»,  Bn%ari^iego  i  ionydli; 
poiłam  wielkkgo  K«iaKia  NinlB^t^j  Ziemie^  Roihaifmkfego , 
Ein^tkieg^i,  jMonkiwBluegti  ^  Iłiatozieridtieg^),  Ud^mkieg^, 
irekie^ii,  KoodyjuWego  i  *r«iEystki^j  Hiewiem^j  strony  P6- 
fi^fJn  [  TiospodarH  Iwerski^J  Ziemi,  Karta Hfi$4&i4j  Hnt?(itlifkt4j 
CabafHiyńtfkł^j  Weini.  C'« rk n^^k i f^b,  Jeb^TRkmh  Kniaziów  i  muych 
Eiegieb  łło^>oclar«hv  Hoffpedai^a  i  Obladitela  iego  Canikiflgo 
fMJm€9li^a, 

Wedliic  Duchowił€gMj  url^nn  iijeiec  i  Bogi^modlm  i  piśrłT- 
ty  Biwkup  ^więtł^j  siłborfii^J  i  Ait(łt;tł#łf4ki(^j  Cerkrin  Pr^eiwi^j 
hr»ef^)fii^j  i  Fra^błagłf^ławi/ułe^j  ri&ftdzietdki  ims*:^  fioga- 
ief  pi«rfi'ft7.e)  Iłsciewic}'  Marji  Mvięłego  i  ^ławneg^  jftj  wirie- 
^w-tięiHH,  jy^er^ią  mib>6cią  Swinrzysssy  Patryarcfha  Bogiem 
uniooegHj  pamijącego  unasta  Moftkiew^iego  i  wss£yfltki6j 
lietki^  R«m,  Pauom  Seristoroiti  Wgo  XięstH'U  L***  Wielebnemu 
I  Jsi^Hk  Wieliaiłiiieniii  Abv«baniovri  Wojnie  Biskupowi  WtJet- 
nni,  Krzy87.toftmH  Ohodkiei^^iezowI  W<>jewod«ie  Wileńskie- 
Rij  Jiił!i>Tft'!  Kiizimierzowl  Obodktełł*ic'/Hwi  Kuj^^stclanois^i  Wiłeń- 
■ni^  Mikftły^rwi  Abr«li«rmczfwi  nu  Womiariacłi  Wi>jeW0' 
1>i»rkicinu,  Janusr.^jwi  RadziwiHowi,  Xicdn  iia  Bierzaeti 
i  UobiMcaefa  Generalnemu  Śtamf^cne  Zfmtd^kiemu,  Hetmanowi 
P^ieiBU  WXI/*»  Jerzemu  Karolowi  HlełM>wiir^awi  na  Dąbro- 
Wojewodzie  HmołeńsWcnuij  Atexfindrowi  (Jgińakieniu  t  Ko- 
WojewodBie  ^fióekieinu,  J6zefowi  Kłonow^kiemn  Ka- 
i  Wlt6b»kie«u* — W  terainiejr/ym  llt¥j  roku  Juirtńiim 
kiteieęii,  piifiK^e  do  mnie  wie4kiego  Hof^podyna  PP*  Radu 
*VKL»"  prsez  Oofiea  «wego  Kantuela  Cieehanowicza  bstj  a  w  K- 
^'ir  wutKym  do  niiK  wic^lkiego  Hospodyna  naptsaaO;  źe  «  woli 
80^  Najjaśniej^ego  wielkiego  Hof»podara  Waszego  W  łady  sł  a- 
ira  fV  7.  huki  Bo^j  Kr<Au  Polskiego  t  Wielkiego  Xicst^va  O- 
w  Stywocie  nie  Btato ;  *eby  ni)  wielki  HoBpodyn  do- 
wieraąoetiin  T  i  Bogiem  koronowancMna  wielkiemu  Houpo- 
dan  iiaiiaemti  C^urti  1  Kniasitn  Alex€ffrtn  MklK\jłtrTne?.n  W!ii:}»tkJ^j 
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Rusi  samodziercy  i  wielu  Hospodarstw  Władzcy  Jego  Carskiemu 
Wieliczestwu  opowiedzieli^  i  przypomnieli,  i  o  tóm  radzili,  łeby 
między  obojemi  Wielkiemi  Hospodarstwy  ChrzeteiaAskiemi, 
Moskiewskićm  Hospodarstwem  i  Koroną  Polską  i  Wielkićm  Xic- 
stwem  Litewskićm,  był  pokój  i  zgoda  nienaruszona,  i  [aby]  sła- 
wa Boża  i  jego  pobożnych  Przełożonych  Namiestników  wszystką 
Ziemię  i  wszystek  naród  napełniła.  A  kiedy  Pan  Bóg  z  woli 
swojój  świętćj  poda  wam  następcę  swego  na  Wielkie  Hospodar- 
stwo  Polskie  i  Litewskie,  wy  o  to  macie  stać,  łeby  przysdy 
wielki  Hospodar  i  Król  wasz,  braterską  miłość  z  Wielkim  na- 
szym Hospoclarem  Jego  Carskiem  Wieliczestwem  i  pokój  przez 
pakta  i  przysięgę  od  dwóch  Wielkich  Hospodarów  potwierdzo- 
ny nienaruszenie  dzierłał.  Także  pisaliście  do  nas  i  o  inszych 
Hospodarskich  dzielech,  i  o  zjednoczeniu  na  obcych  Cluneśeiań- 
skich  nieprzyjaciół  i  prześludowników  Krzyża  świętego,  bisur- 
man,  i  na  tych  odstępców,  którzy  za  jedno....  z  nimi  słnłą, 
i  was  wojują.  A  my  wielki  Hospodyn  Najświętszy  Józef  Patry- 
archa  Panom  Radzie  wiadomo  czynimy,  że  my  dla  pokoju  Cłurze- 
ściańskiego  obudwu  wielkich  Hospodarstw,  o  tych  wszystkich 
dzielech  o  czćmeście  do  nas  wielkiego  i^atryarchy  pisali,  Wiel- 
kiemu Hospodarowi  JC.  Wieliczestwu  donosili.  A  Hospodar  nasz 
Wielki  Car  i  Wielki  Kniaź  Alexy  Michajłowicz  wszystkićj  Rusi 
samodzierżee  Jego  Carskie  Wieliczestwo  prawdziwy  miłosiemy 
Chrześciański  Hospodar,  prawdziwą  wiarą  słynący  w  wierze 
naszćj,  i  chcący  pokoju  Chrześciańskiego  z  Królewskióm  Wieli- 
czestwem, kogo  wam  Bóg  da  J  z  Koroną  Polską,  i  Wielkićm 
Xięstwem  Litewskićm  wieczny  pokój,  zgodę  i  ciszenie  mieć 
chce  we  wszystkiem,  jako  przed  tćui:  a  my  wielki  Świętytel  od 
Boga  z  poruczonego  mnie  pastwiska  po  prawdziwóm  prawosfai- 
wnćm  wyznaniu  wiar}-  naszćj  Chrześciańskićj,  o  to  Boga  pro- 
szę, żeby  prawosławne  Chrześciaństwo  w  pokoju  i  we  zgodzie 
i  we  wszystkićm  błogosławieństwie  Boskićm  było,  a  dobrze 
wierzącego  wielkiego  Hospodara  naszego  prawdziwego  Chrze- 
ściaństwa,  Syna  mego  od  Pana  danego  pasterstwa  Cara  i  Wiel- 
kiego Kniazia  Alexeja  Michąjłowicza  wszystkićj  Rusi  samodner- 
cę  o  to  modlę  i  proszę,  łeby  wielki  Hospodar  ze  wsayf&ieim 
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Clnrześeinńskienit  HoBpodarf*twy  miał  pokój  i  przyjaźń,  i  żeby 
sa  tą  ich  Hospodarską  zgodą  i  prx% jaźnią,  tak  t4t  zjednoczę- 
mem  ich  wielkie  Hospodarstwa  ro^ezerzafy  gjc  i  były  w  pokoju- 
SL  prseśladownikom  Krzyża  Chryfttufiowe^o  bisurraanora  byli 
di,  A  o  iuBzyeh  Królewskich  dziełach,  o  którycheście  do 
w  liście  ftwym  piRałij  i  o  hch  JC,  WieJiozefttwa  Hospodara 
Bojarowie  Rada  odpinali  wam  w  swoim  łińcie  prawdzi- 
A  ro  w  tymte  naszym  liście  iiapiRano  do  naf?  wielkiego 
flytela  od  was  Panów  Rad  Senatorów,  i  my  się  temu  dzi- 
ay,  te  to  uczyniono  nieprzystojnie  i  nieostrożnie;  a  do  nas 
łoi  om  nie  godziło  mę  było  pi^ac:  dla  tego,  bo  do  mnie  wiel- 
p|ro  S^vięt}tela,  wschodni  Patr} arabowie  piszą  Carogrodzkie 
udryjski,  AntyochyiiRki ,  i  Jerozolimski  według  naszego 
qeństwa ,  jako  przystoi  pisać :  wielkich  H  o  s  p  o  d  a  r  s  t  w 
itana  Duchownemu  Pierwoprzystelnikiem;  a  Solom 
kto  nie  pisze. —  Piean  w  domu  Przeczystej  Boga  Rodzice  roku 
otworzenia  świata  7156  Julit  dnia  7, 


44< 

Beskkitt  od  Sejmu  Rpltkj,  do  Kossaków, 

Warszawa  :^2  Lipc<i  f64&, 

i^  liad^  Dmhowm  i  świeckie  i  ws^i/stkie  Stantj  Rpltej^  tak 

Kmvnnr,Jako  WXtwa  LUmmkiego  tm  konwokac^ą  Warszmr- 

skc^  zgronwdzonf\ 

lldehrali^roy  od  Poj^łów  Waszych  pisanie  do  ś.  p.  Króla  JMci 
Fana  Naszego  Miłościwego ^  które  jako  ci,  do  których  po  zej- 
jNu  z  tego  świata  Króla  PN  go  wszystka  władza  i  Rząd  Rplt^j 
&iliiy«  otworzyTVSzy,  z  nich  wyrozumieliśmy,  że  po  tak  wielkim 
[łku  swoim  i  waszym  przeciwko  Bogu,  Bpltejj  i  ojczyźnie 
popełnionym ,  łaski  i  miłosierdzia  prosicie.  Nie  potrzeba 
wam  pontępku  waszego  tinmaezyć;  sami  się  znacie  do  tego, 
ewir  pnseciwko  przysiędze  Bogu  uczynionej,  przeciwko  wszyst- 
obowiązkom  Chrześciańskim  sobie  postąpili ,  kiedyście 
|]  podnieść  szablę  na  krew  Chrześeiauską,  z  pogaństwem 
ikonfeder^wawszy  się  przeciwko  garści ,  i  to  rozdwojonego 
Bpitej.  Lubo  tedy  za  laską  Bożą  miałałiy  Rplta  nasza 
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wai%6  poua^  3  was,,  i  nioM^rlnieb]^  ją  Bśg  Uągoifamiłi  prae- 
cmko  fym,  któray  wkur^  asfani&li;—  nu^ąp  JBri— k  wogM^  i% 
8i(t  dd^  krew  ChrM6euuMui  me  laia,  tedswi  na  {KdLWBD  i  mii- 
ioJkt  ffdiby  wMuie,  4»  tego  się  skłmiłft,  nasMayń  IcUOKPa- 
b4w  KomkuwnóWy  ludzi  wielkiek,  YMny  wam  dalszą  wolą.!I^Uj 
<^ewiedz%  Z  tćm  się  teraz  dekłaiując,  ie  jako  nie  m^ida  m 
kv6w  poddanych  aw^k  następować,  tak  jeielf  aa  tcs w]p«lfpek 
flłiiABilie  ii^ować  będziecie,  i  (mij  dosjć  nczymi  aaekeeoie,  aie 
hęiaie  od  tego  Rplta^  abj  w«n  tego,  eaegoicie  mą  doputeiK, 
pneh$cvyi  wd  miała.  Tego*  po  waa  potarzebińe,  ahgnteie  wię- 
żBie,  którekolwiek  przy  sobie  macie,  wolao  jak  aajpiięda^  pa< 
ścik,  o  kerazty  swawobych  kup,  które  przy  aołm  teraz  na  vó- 
iayek  miejaeaek  się  kapią,  i  domy  szlacheckie  ną^eidi^ą,  pi^ 
ne  staranie  uezyniti,  i  onyeh  przed  Panów  KeraisaraAwr  aaaaycb 
stawili;  tudzież,  abyście  z  pogaństwem  żadnego  parazamienia 
nie  mieK,  i  owszem  wszystkie  związki,  któreńde  mieli  s  aimi, 
porzucili.  Już  tedy  oezekiwi^ie  na  Komisanów,  kMri^  da^was 
pospieszą,  a  w  tćm  rzeczą  samą  pokażcie  Rpltćj  pokorę,  abyś- 
cie się  skromnie,  nie  czyniąc  dalszych  szkód  w  Państwach  tej 
Rpltój  tak  w  Koronnych,  jako  i  WXtwa  l^j  zachowali.  To 
też  wam  oznajmujemy,  że  posłowie  wasi  żadnych  listów  ani  przy- 
wilejów, których  wzmianka  w  instmkcyój  waszój  była,  l^iłtej 
nie  oddali.  Zatem  wara  laskę  naszą  ofiarujemy. —  Dta  w  Wni- 
szawie  d.  22  Jtdii  1648. 

Tytuł  do  nieb : 

Starszemu  Attananowi,  Assawułowi^  Pałkownikotty  Httr 
nikom  i  wszystkiemu  w«>^a  Zaporowskiema. 

JńRZY  OsaouŃSKi  Kancłć&z  w.  Kob.  do  Koftau&w. 

WansuMa  22  Lipca  1648, 
Panowie  Mołcjcy! 

U^dany  mi  list  od  Waa  przez  Podgr  waaze,  którabaie  itf  io 
i.  p.  KJMd  PN3t^  wjpcawili,  dając  w  nim  teKażnigywega  i  aie- 
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uważnej  i  niepoczciwego  poet^itku  swego,  do  którego  żal  się 
,  te  kiedy  przyszło,  jiistyfikacyą.  Przyjąwszy  tedy  to  pi- 
li ód  was,  i  zrozumiawszy  (łasfatecznie  wszystkie  pretcnfye 
wmze,  przjTiomiiiain  fo  wam^  tt  jakom  zawsze  za  żywota  k  p. 
[ci  tyczliwjTn  był  i  przychyliły  wojsku  Zaporowskiemu  ^  za- 
ląe  cz^&takroć  dzielnoić  waszy^  oootę  i  odwagi  wasze  ^  sla- 
c  i  imię  wasze,  na  któreście  przez  wiele  lat  ti  Królów  IMciów 
zaraMalir  t^k  teraz  nie  mogę  być  tylko  wielce  iałostiy^ 
Bspoisiitawtz}'  wiaiy  i  Mawy  ftwuj^j^  kt(>rą6o]e  u  KpMj  eły- 
r  da  takieheście  iif  irodków  w  dochodseniti  krzywd  swoich 
pieleiByaoh  fiwoich  udali  ^  które  nietylko  ws^yBtkiema  Cbrze- 
żało^ne,  ale  i  obrzydłe  być  muszą  ^  złąi.*zyw8zy  się 
;weraj  z  tymi  zwłasaczEj  kt*!»rzy  was^emi  i  Hplićj  nie- 
pfaq^k>łini  głównemi  zawsze  zogta%iral].  li]iżi»za  wam   droga 
hgphi  idjic  iif  do  obrony  Pana  i  Krala  swego,  któregoście  zaw- 
śm  Ktiło^caą  osnawaU  laskę  i  di)brt)tliwośe,  aniżeli  do  Krymu 
ipogiAstwa.  O  tćm  i  ja,  jakom  zawsze  z^ifykł,  tak  i  natenczas 
z  nrzędti  mego  dopomógł byii*  był,   żebyście  byli  dostatecznie 
we  wsByilkJićm  odnieśli  ukontentowajaie^  it  pokaramem  rzeleK 
mim  uie  t}4ko  tyeh,  którzy  was  krzywdzili  i  wolnośei  wasze  ła- 
ttiSb  Wizak  ja  na  [loezątku  jeszcze  roku  tego  z  Kanoe^ry^ 
^mtęlj  wyibiłem  komisayą  na  uziiaitte  krzywd  waszych ,  i  aa  do* 
^HjjjFlIieajBiBiiie  wam  w  tćtn,  ^oby  m^  było  ukazało  ueię^eiiia  wa* 
^^pMgfw  A  także  się  jui  to  stało-  co  i  Kami  sobie  za  grzech  (luba 
^B|i  peniewoinytn  zowiecie)  poezjiaeie.  Ponieważ  Bię  z  tą  pokorą 
i^fiiiyaikt^j  Kpttcj,  wyzna wająe  uh  się  grzćeh,  uciekacie^  aby 
ww  to  ódpiAoiłaj  nie  zaniecham  prz}xzyny  moj^j  do  Hl^auów 
Korotntyeli  na  przyszłą  konwokacyą  (da  Pan  Bóg)  zgromadzo- 
nych j  i  stsrsjiia  takiego  ^  za  któr^oi byście  zmazawszy  teraz  ni- 
ińfsiy  wy  slipek  4  woj ,  mogli  pow^eŁować  cnotą  sławy  i  wiary 
wiiiój.  A  na  tan  ezaa  tyczę  wam  przy  uspokojeniu  sktitecz- 
y  dobrego  od  Pana  Boga  zdrowia* 
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40. 

Krzywonos  Pułkownik  Kozacki  do  XiąciA  Dominuu 
Ostboosko-Zasławskiego  Wdy  SANDOinsftKiEOO 

26  Lipea  1648. 
Jaśme  Wielmożny  fmUe  wielce  Mci  Panie  i  Dobrodzieju  mej! 

Posłańca  waszego  urodzonego  JMP.  Samaela  Kołont^a  pięknie 
odprawBem  do  Pana  Hetmana  naszego  wojska  Zaporowskiego, 
przydawszy  ma  jeszcze  Towarzyszów  trzech  Setników  z  Koza- 
kami, aby  ma  iadnćj  szarpaniny  nie  było  na  drodze.  Csemn 
się  słowom  WMci  przez  Kołontąja  dziwaję,  i  wydziwió  nie  mo- 
gę, aby  Ordy  nie  paszczał,  i  sam  nie  szedł  dalój  pastosiyć  i 
jętności  WMPana.  Raczysz  ¥nedzieć,eo  się  było  zaez^,  ii  i 
miło  się,  i  nie  chcieliśmy  męcćj  pastoszyć  ziemi  Polski^.  T^lko 
ie  nam  ząjadł  Xte  Jeremi,  te  ładzi  mordował,  śdnał,  i  na  pd 
wbijał,  wszędzie  w  łutidfoi  mieście  na  środka  rynka  iraMe- . 
nica;  i  teraz  pokaie  się  to,  że  na  pala  byli  niewinni  ładzie.  Po- 
pom naszym  oczy  świdrem  kręcił.  My  tół  stojąc,  broniąc  wiary 
]  zdrowia  swego,  musieliśmy  stać  za  swoją  krzywdą.  Kto  z  na- 
mi chce  pole  stamć,  gotowiśmy  przeciwko  temu;  a  kto  spokoj- 
ny, będzie  siedział  w  pokoju.  A  jut  jest  Niedziel  siedm  eijli 
więcćj,  jakeśmy  Posłów  swoich  posłali  do  NigjaśniciJBzego  JMel 
Króla  i  Rpltój,  aby  się  jut  dosyć  na  tćm  stało.  Wolelibyśmy  ten  . 
lud  na  kogo  inszego  zachować,  nitli  co  tu  pogubiliśmy.  Jakot 
naszych  Posłów  posfainych  i  do  tegot  czasu  tadn^  wiadomości 
słusznćj  nie  cziyemy,  gdzie  się  oni  obracają.  Podobno  jut  ^ią, 
że  się  nie  ockną  at  do  tego  czasu.  Jednak  te  jut  to  będzie  po- 
kój, jako  WHć  do  tego  dnia  postawisz  Posłów  naszych ,  a  ja 
mogę  się  zatrzymać;  a  jeśli  nie  będzie,  muszę  się  stawić  i  bro- 
nić z  Ordą  pospołu.  JMP.  Hetman  z  ludem  nastiyiL  Któr^  Ordy 
na  tych  dniach  jut  się  spodziewam,  te  wam  drogę  zastiHii, 
gdziebyście  mieli  uciekać.  Co  i  powtóre  proszę  WMPana  o  Po- 
sty nasze,  żeby  byli  przywróceni;  tedy  ja  zaraz  poślę  do  ToIlsj- 
beja,  żeby  zatrzymał  Ordę.  A  Żydów  at  do  Widy  WXM6  raes 
zawrócić;  bo  ta  wina  zaczęła  się  z  Żydów.  Bo  oni  i  was  a  ro- 


la  wywiedli,  ZaMm  z  nniżanami  ustiigaiiii  niemi  WMMPasoin 
f  hftkę  się  oddaję.—  D.  25  Julii  1048  (?). 

Majcj/^Tł  Ki*sxfu>onm  Puikomnik  wqj»ka  JKMci  Zapormifgkkffo. 

yumiK  Xi4ŻE  Obtrogski  j  Zasławski  Wojewoda  Sandom. 
DO  Stanów  Rpltej, 

Septłówku  ie  Lipca  Ź64S. 

lUustrksifue  Pfiticeps  e^  Regni  Prinias  I 

imires  et  ReDerendissimiy  —  lUtistre^  et  Magnifici  Domini 

Dofninij  et  fraires  colet^issimi ! 

ta  laską  Bi^żą  znaczną  część  wieku  mego  mne  am- 
atentując  aię  władną  substaneyą,  i  tćni  cokołwiek  mu- 
rispubiiei  było  mi  coUaium;  unum  Imc  hahens  in  roUs^  abym 
zygocłnej  okazyśj  aajinilitzej  Ojczyzoie  mógł  prodesse  osobą 
oją^  krwią  i  całą  sub^taocyą*  Lubo  i  dotąd  nmi  defm,  kaidego 
iudzi  moich  nad  powinuość  z  Ordynacy^j  do  usługi  Rsse- 
!»BpoIitćj  posyłając,— a  pod  ten  ezae  onkrocenm  pafrium 
^dki^fD  zejściem  JKMci  pożądanego  m  pfrpeUmm  PNgo,  przy- 
Emo  mi  nec  cogitanti,  Laudnm  Zjazdu  Warszawskiego  po- 
WXMci  primi  Pnneiprs ,  et  Senains  licgm  wielu  Waszych 
Pandw  Urzędników  Koronnych  i  Ziemskich  postanowione, 
ktopśiB  £e  dwiema  rchMFanami  i  brueią,  htd:^mi  m  R^mblka 
p§ee  M  bełio  wieJkietnij  za  Wodza  wojskom  Rplt^j  jestem  na- 
TTunffflujrm    Przyjąłem  tedy  z  chęcią  ^  jako  od  Boga  t^amegn^  to 

0  one /tiiif tmim  d  munun^,  lubo  pod  ten  czas  prodrutarum  m* 
fmm  Regni,  kaidemu  rmerosuni;  i  zaraz  żkn piłem  kilka  tysięcy 
hdzi,  po  więk^z^j  czeńci  szlachty  braci  inoj^j,  ktArym  żywioł 
i  płacę  dają  dobra  moje.  Zaciągnąłem  sliiżalych  wielu  ^  wyda- 
oieiD  zimcznem  władnego  zbioru;  zawołałem  i  na  ochoczą  do 
oriu^  ojczyźnie  bracią.  A  zniósłszy  się  z  IchMMJ^anami  Kole- 

meoil,  i  miejsł^  zciągnieniu  pospolitemu  ale  eommum  sm* 
naznaczy wgzy ,  8am  w  Imię  Pańskie,  z  mojemi  1^'lko, 

1  s  Begtmrnlem  JMF^aoa  Oboinego  WXL««,  jestem  inprogrensn 
ku  nieprzyjacielowi,  ciągnąc  pod  m6j  Konstantynów  do  obozu* 
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Ale  wziąwszy  wiadomoM  z  pewnydi  ScjmikdWy  el  nie  wszyst- 
kim IchMMPanom  i  bracMj  zda  ńc  ten  nas  d0  nrittgi  OjMftny 
ddectus,  recmrro  do  inizyeh  lehlflfPui^  i  bracićj,  mnie  sa- 
mego, i  co  B4g;  natura,  i  fortona  in  me  contuUt,  eah  WMMPa- 
nom  rezygntyąc.  Oto  jedno  protjEf:  jako  swój  tenerrime  piasto- 
wać raczycie,  tak  i  nnie  z  IchMMPanami  KoUegajni  moDpi  m%- 
cie  zachować  przy  naszym  honorze.  Jeżeli  się  kto  nie  odzywał 
appartune  Ojczyźnie  do  posłagi,  a  teraz  kommnnikacyą  z  nami 
w  zaczętćj  od  nas  innkcyćj,  albo  (czego  o  żadnym  nie  rozu- 
miem) naszą  degradacyą  chce  być  acceptus, —  prosimy  wielce, 
ne  contentnamur !  Sufficiemas,  da  Pan  Bóg,  bez  tych,  którzy 
się  napićrąją  temu  krótkiemu  et  non  anibito  offido.  Wszak  ża- 
den z  nas  nie  był  Rpitój  grams:  nie  będziemy  za  pomoaą  B^żą 
i  praemiwwn  eapostulaiume  tójUe  Matce  naezó)  eificy.  Dotyć 
l^ędzlen  mieli,  hene  mermsse!  RaJtkmes  zaś  mego  beipłaewegD 
eiągiiienia  w  Ukrainę,  te  WHMPaaowie  i  bracia  wiedział  tmomt,, 
które  w  pierwszym  Kicie  moim  WXMci  j4iko  do  Prymasa  BBgm 
I^sanym  obszómie  wyraziłem,  swawolą  już  nietyNM  Kesacką, 
rie  Ogółem  chłopstwa  wszystkiego.  Wielką  górę  biorąc,  eane 
dalój  serpU  in  riscera  Begni,  koteioiy  Bogn  psAwięeone^  domy 
szlacłieckie  i  dobm  p«9tosząe,  osoby  smbm  okmtoie  zahąyafąe^ 
Tatarów  'matmie  Ordy  w  polach  bliskich  czeki^ą  na  zawoinie 
zdrą|cy  Chmielą:  a  jako  mam  wiadomoóei  z  kilka  miąjae  i  oi 
moich  pewne,  insze  s&e  Ordy  do  nas  się  praabieiąją.  ^M^] 
tedy  między  dwiema  sztokami  głównemi,  abym  na  etadw«  miał 
pas  wolny,  do  przejmowania  dalszego  d»  Koiony  wtagainia 
nieprzyjacielskiego:  ms^  nadzieję,  iż  moim  przykładem  iooho- 
tą  jakoAkolWiek  DtMPaBOwie  Pułkownicy  i  Aotraisti«»  pawia* 
towi  pobudzeni  są,  że  pospieszą,  gdzie  RpUój  okazję  potcaabę; 
a  nam  tnEcm  sługom  i  bració|  WMMPnów  dalój  ordynana  pakatr. 
W  czóm,  aby  eiż  lekMMPunewie  Pułkownicy  i  ] 
kę  t  napomnienie  od  WMMPanów  mieli,  a  mitjsea  ZNgo  ; 

Oddawam  sięzatóm  i  słnżi^  m^fe  powelsa  w  łaskę  WIOL 
Panów.—  Dala  w  SepeMwce  26  ffulU  164S. 

Po  skożmariu  Usta  lega  ptzyjeohatt  RMłasyiada  vttlaod 
pozostałego  wpjaha  Kwareiaiiego,  ^o  którego  więo^^  i 


t&m 


m 


flic  pitao,  pracy  t  ko?»towi  nie  folgując  )j  z  temi  koidyr^Tami  ^ 
tMm  do  fiwagi  V¥i\fMPafiom  pobyłam;  pro«sąc  o  jako  nąjpręd* 

WMP.  i^c^Hmy  bmt  i  tługm 


ft£ 


4»* 
Akt  tNKwi;iYC¥i  jeAców  Ko^ackick 

HaUet  m  Lipca  t&48. 
Ad  juilicinm  fwaesms  personaliter  vmmis  Gmepoms  MieJmet 
ifc  £anm$mv  Knrópatwm  Ei^ht^a^sfer  krm^  HeMdmms  m  fetti- 
iHWiiinifn  ei^ns,  prammłamt  judum  ppu^senii  ęmóadmmper'- 
§t  fmdUnaU^rm  sćisdt^^ioresff^te  r&mm  ^frmdarum  in 

W&hckom  ^emrum  Aksdaniń  fttfdlofeski  m  prmHmti  dmtrietn 
'r  tmffahundmm  ei  limerantmi  db  wmm^tewio'  ritna  ffraeci 

JEWy^Ni^tffn  mse^^  e$  emmtem  $kiiwęmi^em  mm  spente 
sim€  ioriurig  et  t/mii  qtm^i$*m  hmemł^  rmoęmstmtem  [amt^ 
ihit]  >  €9^m  h^D^e  mmf  r^rba : 

^ŻeciłBtęjH  amriail  w  FmIrjThowiej  w  niajclnoSct  W*j- 
lewiedf  Ki)crwHkJegYł  Pana  Tyszkiewicza^  fthiiytem  Markowi 
Csirhawiskieinu  PiiłkdWHikowi ,  który  mies3skft  w  Antonowie, 
ł  bjtem  w  KonfttĄntynowie  na  S,  Trujec ,  gdzie  mię  Pan  pościł , 
mę  prosił  tkr  ojca  do  Łopnfianej.  Byłem  i  na  Skieic.  Tani- 
fnmn  ponink  EłiCj  żcłłjm  nie  przepatrywał  zamków  ani  mimi, 
tylko  iehyni  |oa  wojako  baczytj.  Jeśli  wojsko  będzie  &ię  kn- 
fiił^  węgiemkie  i  niemieekie  do  poNkiego,  to  na  Zaporo^  ncie^ 
ly^  je4łi  8anjo  Polfikie,  to  się  bić  będziemy.  Po  to  mnie 
ło;  to  l^  mi  jw)wied55iał  fwan  Kosirmkij  k<)óry  m«  przy- 
jideklwo  w  Radzrwiłowiej  że  posłany  tam  je^  KofiAski  od 
Cbnii&lniekiego,  I  w  Haliezn  był,  i  w  Podłiajcach  także^  i  Ostn> 
JMki  Fedor.  Zapaezezone  wło«iy  mają,  a  z  KRtami  ohodzą^  pro- 
aą^  I  to  fi^nmii,  te  Władyka  Łnckl  Atanazy  pmehy  i  kate 
wyikł^  i  Władyka  Lwowski  proiiki  beezek  tny  i  kut  Kozakom 
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posłał.  I  to  ogHcmt,  tt  ma  Kosiński  powiedzie,  które  wojska 
do  Chobołowa  posłano.  I  to  powiedsiał,  ie  kiedy  go  z  Skita 
czerniec  w>'prowadzał,  to  mówił:  „kto  lepszy,  tema  hospody 
pomóż^ !  Miid  też  na  sobie  stigma  ten  Jarema  na  ręce  lewój  pe- 
nes  palmam,  A^fnwU,  ie  ma  Kosiński  to  piątno  aczynS,  i  za 
paznogieć;  coAmy  przestrzygłszy  paznogieć,  widzieli,  że  jakie6 
słowa  włożył,  i  sobie  za  wszystkie  paznogeie  kładł.  A  tego  Ko- 
sińskiego Ostrowskiego  Taraszeńko  na  szpiegi  posłał.  Ostrow- 
ski z  Tachowskim  przyszedłszy  pod  Białącerkiew,  w  jedne  stro- 
nę poszedł,  a  Kosiński  ku  Brodom,  a  ja  z  Iwanem  z  Ostroga  ka 
Wołynia  i  w  Pokucie;  a  potćm  kazali  się  nam  wracać  na  Ukra- 
inie. Jarema  recognavił,  że  mn  ojca  Fedorem  Konaczewskim  zwa- 
no, mila  od  Bazar  miasta  Łopnsznćj  ksiąięcia  Wiśniowieckiego'^. 

Po8tmodk4m  indagatis  mc^orem  iwtitiam  habere  volen8  w- 
tenUonis  Cosacort^m  erga  RempublicatPi.  rocatis  guincue  ex  com- 
mHiUiate  Holióensi^  videliceŁ  Viceadvo€ało  et  cansuHbuSf  viris 
catholieis^  bonae  reputalionis  ei  intellectus  eji^mii,  eundem  Jare- 
fna  KancMewski  tradidił,  fnandariłgue ,  id  inpraesenHa  Ma  per 
toriuras  adustus  igne  examinarettir.  Qtiod  in  inskuUia  praesti^ 
f4irwHt,  et  gmte  ipse  Jarefna  bonis  fHodis  extra  torturas  confes-^ 
sus  est  et  quae  fid  judicitim  praese^is  idefn  Viceadvocaiu8  persih 
ndliter  CH/m  aliis  concitibas  nddiłis  ab  indagatione  jadieio  prae- 
sefiH  retulerunł,  tenor  confessatorum  de  rerbo  ad  verbum  eM  talis: 

Actuim  fff  loco  torturariis  sołito  Halickie  feria  tertia  post 
festum  S.  Jacobi  Apostoli  proxima  1648  in  praesentia  ftunati 
Jacobi  DoUdski  Cousulis,  Adami  Orłowski  constMs,  Mdehiaris 
Koziełek  Con^tdis,  Petri  Łaszkmcicz  Vieeadvocafi  narUer  electi. 

Jarema  Konczewicz  pytany  przez  kwestj^ą,  powiedsiid  do- 
browolnie, że  P.  Kisiel  za  Dnieprem  dał  dO  bakownic  i  prochu 
dostatek  do  miasta  Browarów  Xcia  JMci,  i  dwoje  działa.  Wy- 
szło ich  pięć  na  szpiegi.  Chmielnicki  o  wszystkićm  wić;  a  Har- 
ko  Czerkawski  z  Chmielnickim  jedno  i  niedźwiedziem  (?).  Mieaa- 
ka  ten  Kisiel  za  Dnieprem.  Przysłałże  Władyka  Lwowski,  Ar- 
8zeni  Żeliborski  prochu  trzy  beczki,  i  drugi  raz  kol  i  ołowiu: 
do  8tabel  odesłał  przez  rółne  osoby.  Hem  Atanaisy  Władyka 
Lacki  Krzywonosowi  hakownic  70,  procha  8  półbeeików  i  cło- 
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friu  dostatek:  7,000  fl.  pieniędzy  wzięli,  żeby  na  Ołykę  i  Dubno 
uderzyć:  wyprawiono  szpiegi  z  Antonowa  w  bok  Kijowa,  Kem 
czerńey  Skity  chcieli  pismo  da*^,  ale  nie  ufali,  o  cis^m  towarzysz 
jego  wi^j  z  którym  się  w  Jamniey  stow^zyazył*  JMPana  Cho- 
rążego pojmać  zamyślali*  Kozak  Pćltorakożucha  Tatarów  za- 
cina. 1  to  przyznał;  jeśfi  go  pojmają  w  tych  krajach^  tedy  aa 
wykupuo  onego  dadzą  ślaehcica:  a  jeśli  nie^  tedy  bierz  się  do 
Pratopi>pa  w  Konstantynowie  starym ,  tam  ilachcica  dam.  Tern 
Toroszeóko  ubcł^pieczal.  Item  przyznał ,  ie  pop  Halicki  przy 
cerkwi  Miehajłowski^j  w  Ławry  nowym  kącie  w  rozmowach  wy- 
mówił się,  p} tając,  zkądby  b}t  zwierzył  mu  się,  ^^e  szpiegiem 
je»t,  na  którego  powieść  powiedział  pop:  ^lepsze  u  uas  wiado- 
miiilcj,  bo  my  jeden  do  drugiego  piszemy ,  to  samego  Kyowa 
wiadomość  dochodzi**,  Itmi  zeznała  że  pop  Zawałowski  pisał 
do  Podbajeckiego  na  Starćm  Mieście,  a  Podhajecki  do  Tarno- 
polskiego Abrahama  Protopopa  wladyckiego  pojezduika;  listy 
kie  do  Kozaków.  liem  o  znak  pytany,  eoby  tt>  na  ręku  miał, 
wiedział ,  że  to  od  Kozaków  ma  od  niejakiego  Kocyńskiego. 
Przyznał,  że  i  pod  Kamieniec  zamyłliwali ,  ale  niektórzy  odm- 
dzałi:  ^nie  nie  wskunimy,  bo  tam  sam  Bóg  obronę  dał|  Bóg  tći 
nmm  twojnje'^.  lifini  wyznał,  ie  Chmielnicki  mówił  w  wojsku, 
^kiedy  mi  będzie  cięiko,  na  Don  pójdę***  ItefH  przyznał  się,  ie 
kiedy  mieli  do  Winnicy  następować^  tedy  o  szkole  żydowskiej 
najbardzitij  myśleli. 

Jaremka  na  LawrjTiowym  kącie,  u  którego  nocował  za 
worem  Tyrawskiego  dwie  nocy,  tedy  słyszał:  hospody  dopo- 
ót  brati  naszej  Kozakom.  I  to  powiedziai,  ie  P<'4torakożucha 
b  pewnych  Kozaków  pisał,  którty  w  wojsku  koronnćm  byli^ 
,, kiedy  my  strzelbę  wypuścimy  do  wojska,  tedy  wy  na  zie- 
le padajcie,  bo  was  Polacy  naprzód  wyprawią  na  czoło".  Item 
Nowym  Konstantynowie  Charko  jest  mies^.czanin,  który  z  Ko- 
mi  ma  porozumienie;  i  mówił  to,  ie  kiedy  przyjdzie  woj- 
iko^  tedy  ja  miasto  zapalę* 

lient  w  Sieniawce  Jacku  mieszczanin  ubespieczył  Koza- 
ków, te  ^ja  w  działa  piasku  nasypię,  że  nie  będzie  wam  nic 


iSf^m  X  StMnoEka  miMteakio  nbtspieetjto  Kouków,  *e 
nk  będKie  ko  fltitelba  mkgskft  sekoilała,  bo  w  to  potraimj. 

i!lei»»  w  Lisaaoe  dsiewięe  pRzymętnych  aa  być  pcMngcni- 
kami  Klukom. 

Itnm  nkdiieko  od  Koustaatynowa  jest  miaateeako  Nieib- 
buak^  taM  dmtaaAcie  jest  praysif  żnych  przeciwko  RjDpltój ,  tMft 
jadł  i  fit]  i  tafer  złotowy  ma  dana  W  tóni  mieście  pryaej^mto- 
wie  Ohwrke,  Iwan^  Martya^  Dareeko,  Iwmnko,  I<e0,  Pawłak. 

Umm  w  Wełodarkn  miasteczka;  (mb  są  traedt,  «boćby 
dzieiifó  kaMm  było,  mają  tokowe  zioła,  će  sif  nie  przyiaayą; 
a  1  £caakami  braefau 

Heni  miasteczko  Stan.  Tam  jeet  oim  mieszetaa,  kt^ny 
mają  oAm  półbecKków  procba  dla  Kozaków.  Iłem  w  Monaeajr- 
nie  są  citcs»6|  miesBozanie,  którzy  radzili  o  Brodach  i  IWne- 
pota,  gd|yby  Koaacy  przyszli. 

Jtern  w  Wcrfoctyslcach  jest  pop,  kti^r}'  ma  dwódi  uy&w 
n  Kosak6w,  którzy  pana  swego  zabić  myAlilL 

Pś9i  €xpedUam  rero  tam  14beram  tonfessai&rum  dfspom- 
ticmefn  peractamąue  inąmstitionem  aiąue  toriaras,  jndkmm  prue- 
sens  omfbedercitkmis  pocnam  coUi  juxta  ąualiiatem  fadi  smjmr 
praefaU)  Jmtsma  ritus  graeci  dfcrf^ńł,  ^ąne  eundem  p9v  siM- 
maria  et  fwali  exectUione  ifi  pfrsmia  ejusdem  adjndicium  •eimte 
Hałieimse  rftmsit. 

49. 

Zeznania  trzech  Kozaków 

z  TOŁKU   KrZYWOKOSA   ZŁAPANYCH  POD   PrZVŁUK4. 
29  Lipca  1648. 

Pierwszy  Hohory  z  Olszany,  słobody  JMPaoa  Chorążego  Ko- 
ronnego powiedział  to,  śe  w  pierwszój  potrzebie,  kiedy  Hetma- 
nów pojmano  i  wojsko  zbito,  tylko  jedna  rada  n  nich  była,  ja- 
koby Tatarów  zbyć  mogli  od  siebie,  l^eraz  zoown  radę  liędą 
mieli  pod  Przyłuką,  byle  Posłowie  przyszli  z  Warszawy,  t  tyA 
«ę  spławiwszy,  jelełi  przyjdzie  do  wojny,  z  tóm  się  deklanyą, 
te  obatfby  głowę  na  głowf  ioląe,  tadj  wsaystką  siłą^  ktirą  pra- 
wie już  po  wszystkie  Rusi  gotową  mają,  idć  na  wojsko  i 
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te  powtedaittl,  ie  CłisaiBlaicki  w  teuże  ezaa  zarai,  kiedy 
fonofia  Pułkownika  i  dnjgieiro  Jandzę,  z  któremi  jnft  oko- 
SOaX)0  Ko%ak/«w  pimM  pr^e<*\wkQ  temu  ludowi,  kt^ry  Idi 
iniiestował ,  po%łaJ  \H  żar&^s  d(^  HoBa  ^  aby  ofl  aieg^  tii4gt 
oc,  jeiliby  jćj  potrzebował.  Za  KnEywouoBem  mmi  »«: 
Prtyłukj  pułk  Korsański;  oad  kMrvm  starszy  8an^erej;  i  tam 
PrKyłuoe  loiyą  fsceka*-  Po8łxVw  z  Warszawy;  gdzie  i  ^am 
lieki  prędko  ttia  być,  i  tam  essekae  posłów  swoich. 
Dm^  Tackow  01exy,  Pulkowaik  Korsuń^kJ  to  powiedtlal, 
zyUadając  to,  że  posłowie  Moskiewscy  byli  u  Cbmielnickie- 
tiar^ekając  wpr^ad  na  niego^  ie  poganina  zaciągnął  na  krew 
ześciatBką^  a  nie  ich«  którzy  jednćj  będąc  mary  z  niemi, 
ich  mordów  nie  eiyniliby  nad  Chrześcianj'  jako  Tatarowits* 
sklarowali  inu  się  tśi  imienletn  Cara  swego,  że  jeMiby  miał  do 
ebie  przymierzetców  zaciągać ,  uiaBZ  nas  gotowycli ,  byleście 
wsefdtko  pod  Dniepr  pu6eiii,  a  my  ztączj^wszy  się  z  icAią^ 
iłm  m  WMę  zaże&iemy^  i  osadtdmy  na  Krókatwie  Polakiem 
Mdakiew&kJe^ :  i  obiecali  rnu  t  ^obą  gpółnie  dopomódi. 
Trzeci  Iwan  Bębenek  toz  powiedział,  eo  i  pierwszy;  i  ws^ys- 
«aę  na  to  zgadzają,  tt  ezerńcy  od  Pana  Kisiela  bywmti  w  po- 
po  kilka  razy  a  Chmielnickiego;  i  wtenczas  byli  przj^ 
f^y  w)Tjramano  Posłów  do  Warszawy.  To  T^-  o  Chniiel- 
\  fiowiedąją^  źe  po  wesela  swćm  z  Czaplicką,  zaraz  miał 
iić4o  Pnyhik].  < 

50. 
Tartć  z  LISTU  XcrA  Dominika  Ostrdohko  -  Zasławsuiego 
SANr>oMi«BKiEao,  O  Kozakach  z  wojska  wyszłych 
fB  Idpm  f$m.  '^ 

lUftCy,  którzy  wyazti  z  wojska: 

1,  PtiłknwTiik  Krz}T*^ono8. 

2,  Uira  fiiałoeerkiewski. 

3,  Hngery  Korsirński. 
4  Oaodaa  HnmańBki. 

'  Oitafl  Uawanicki* 

Trębacz,  którego  i  z  trąbą  przjrwieziono,  powie- 
4ikif  gdy  by  i  ink  wirowany,  ii  wojs^ka  Zaporowskiego  jest 
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80,000,  ale  do  boju  ledwie  20,000!  Przy  Chmieliuekim  Patki 
zostały  Czeebryński,  Cerkaski,  Pereasławski,  Białooerkiewski; 
U  masłowego  mostu  stoją.  Chmielnicki  pisał  do  Krzywcmoia,  że- 
by mu  dawał  znać,  jeśli  będą  następować.  Obiecąje  się  w  po- 
siłku przybyć.  Pisał  i  to,  że  była  rada  ich  prędko  do  ziemi  Knci- 
maftskim  szlakiem  pod  Dubno  postąpić;  tylko  się  Monów  i  po- 
tęgi obawiali.  Trzeci  Solimau  powiedział  co  i  pierwszy,  eo  i  przy- 
dać, że  Chmiehiicki  z  Moskwą  ma  porozumienie. —  Ci  jęiyko- 
wie  przywiedzeni  do  mnie  die  28  Julii. 

51. 

Chmielnicki  do  Xcia  Dominika  Wdt  SANDOiaRSKiBOO. 

Powłóczą  30  Lipca  1$48. 

Jahiie  Oświecone  MKiąie  Zasławskie 

A  nam  wielce  MPanie  i  Dobrodzieju ! 
ffidzi  Bóg,  że  my  będąc  nieodmiennemi  sługami  Bzpltćj,  jako 
i  WXMci  PNMgo,  życzyliśmy  sobie  tego  serdecznie,  abyehmy 
przy  pokoju  zostawać  mogli.  Jednak  za  nastąpieniem  Xeia  JMd 
Wiśniowieckiego,  nie  respektując  na  to,  żechmy  go  jako  w  rę- 
ku mając  wolno  puścili  z  Zadnieprza,  upominając  go  we  wszyst- 
kićm,  poniewolnie  musieliśmy  ze  wszystkićm  wojskiem  ruszyć. 
Wyrozumiawszy  tak  z  uniwersałów  najbardzićj  z  Zadnieprza 
pisanych  Xcia  JMci,  jako  i  z  listów  od  Moskwy  pisanych  [której 
przesyłam  do  przeczytania,  nic  inszego  tylko  to  nas  pobudziło. 
A  my  tego  życzyli,  aby  już  na  tern  dosyć  [było],  co  się  już  sta- 
ło z  przejrzenia  Bożego;  aby  się  więcćj  krew  chrześeiańska  nie 
lała.  O  czćm  i  Posłów  naszych  do  JKMci  i  wszystkićj  Bapltćj  z  naj- 
niższą pokorą  wyprawiliśmy,  o  których  wielce  i  uniżenie  pro- 
simy WXMci.  Tedy  z  listów  IchMć  Panów  Senatorów  i  wsąyst- 
kićj  Rzpltćj....*).  Sam  się  ze  wszystkićm  wojskiem  wrócę,  i  Or- 
dzie  [wrócić  kazaliśmy],  aby  więcćj  we  krwi  cłuneiciaABkićj 
nie  brodzili:  i  tak  swych  ustawicznie  od  czat  i  szarpaniny  ni- 
czćm  inszćm  tylko  mieczem  hamuję,  aby  tego  nie  było,  ponie- 
waż taką  wielką  miłość  od  WXMci  przeciwko  nas  riog^swoidi 
najniższych,  z  przodków  WXMci^  oświadczać  raciyM.  Z  eae- 
*;   Braki^e  Ul  ooA  w  oryginale. 
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\j  będąc  bardzo  ucieszeni,  podziękowawszy  wprzód  Panu 

L^t  na  wftzelką  nshi^  i  mzkazanie  WXMd  jesteśmy 

towi  pod  taki  upadek  Korony  Piłlski^j.  Tylkłł  wielce  uniźe- 

prosimy  \VXMp,i,  racz  WXMć  z  nami  z  naji)iia7.emi  ałnga' 

Kwenii  we  wr^zy^tkieiu  się  znosie*.  Dla  czego  nni wersal  da- 

\y  JMPanu  Kołnntajowi  do  kilku  miant,  aby  Poseł  WXMci 

i>Ino  hył  "przepiiszezony,  w  drodze  tak  od  naszych ,  jako  tćz 

Ordy,  ktł^ra  w  prędkini  czas^ie  będzie.  ,lako  Ui  według  ^ą- 

SŁ  JMPana  Kolotitaja  do  kilku  miast  Uniwersał  kazałem  wj*^- 

surowy,  aby  majętnoftei  WXMci  wcale  zostawały  od  woj- 

nmzegf^',  o  fo  się  pilno  staramy,  aby  się  najmniejsza  w  dzfe- 

ietwHch  WXMci  nie  działa  krz\nfvda»  i  sługom  \^TCMci.  A  za- 

iyeząc  my  mhm,  abyehmy  oczywisty  pokłon  oddawszy  ze 

atkićm  wojakiem  Zaporowski^ra »  a  na  ten  czas  zwyłcłe 

iźme  usługi  nasze  WXMci  oddajemy.  —  Don  w  Pawoło- 

'  rff>  SO  JtM  1648.  WXMn  tiąjmŚJizy  ftługa 

[iohdnn  Chmtdmckt  Hetman  z  ^mfjtkietn^  Zafmrmki^* 


52. 

flUC   Xl4XE  OSTROOSKn-ZAShAWSKl   Wda   HANDOSmtSKI , 

Dfi  KiĘciA  Arcybiskupa  Prymasa, 

«  pod  Krtipca  B(>  Lipca  /64S. 

la  CO  już  Hf^mpuhJiram  farAU  spr  cirmmtmiir^ ,  gdy  drspern- 
^^  tnmhHA  n**wc  arr-rdNut  po}łdprf7?  Wjc i c liście  WMMPanowie 
I  brmria  nie  dawno  odemnic  awizy,  ze  dla  potencyej  nieprzyja- 
fiftlgki^j  prawie  niesłychanej  nie  mogłem  się  oprzeć  pod  Koti- 
•lantj^nowenu  Teraz  co  ju^,  ostatnią  pachnie  zf^ubą,  wiedzieć 
raczcie ,  że  Imlzie  moi  z  ludźmi  Xcia  Jeremiego ,  Pana  Wojewo- 
dy Kijowskiego  także  z  pułkiem  regimentu  Pana  OKiiiskiego, 
mleU  f3cpfitimmt  w  przeszłą  Niedzielę  z  niemałą  naszą  pocie- 
L(hą;  bo  tycli  buntownik<Vw  znacznie  utrącili.  Trzeciego  dnia  po 
ll^iii,  to  jest  we  Wtorek  na  świtaniu ,  (tło  pułki  huntoł^micze  i  po~ 
[laAskie  j^ciągnęii  się  tak  potę^4ne ,  iż  nasi  niebożęta  patrząc  na 
litiboM  tił  swoich  z  pod  Konstantemu  owa  mszyć  się  musieli,) 
Jibfir  w  przrtd  wyprawili ,  zostawszy  «ami  komunnikieni  na  od- 
i*o<izie.  Na  któr^Tjh  nieprzyjaciel  wszystką  uderzył  potęgą.  Trzy- 
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maii  moi  odwód,  dokąd  mogli,  a  nie  mogąe  wytrzymać,  bo  ich 
z  dział  btfdzo  raiono,  przyszło  im  radzić  o  sobie.  Których  za 
prędkióm  potkaniem  oniwersałami  obwieszczono,  aby  się  pod 
Gliniany  iciągali.  Do  WMMPanów  i  bracićj  interim  poeyłam, 
którzy  ad  clavwm  Re^imblicae  siedzicie,  wielce  nprasząjąc  per 
aoiutem  paMae,  abyście  nie  puszczając  się  na  powiatowe  prae- 
Mdia,  raczój  pospolitóm  mszeniem  i  prywatnemi  siłami  md  de- 
ploratam  opem  bieżeć  chdeli  I  ja  w  Uar  piszę,  ie  owdzie  re- 
fwn  desperatus  status:  jeili  WHMPanowie  i  bracia  nie  pospie- 
szycie, zginie  to  wszystldego  Cbrześciaństwa  antemnrale;  i  lM>ję 
się,  żeby  uie  upadła  alio  a  ndrnine  Troja.  Konwokacyą  eo  prę- 
dzćj  skoAezyć  życzę;  aby  się  próżnym  nie  ubezpieczali  poko- 
jem. Więc  to  pro  certo  mieć  raczcie  supposito,  że  sfly  nasze 
omnino  słabe;  tak  niezliczonćj  i  w  armatę  opatrzonćj  nie  wydo- 
łamy  przyrodzonemi  sposotMimi  muJtitndim.  W  czćm  chcićjcie 
mieć  reflezyą,  słusznieliby  tuigahuntur  te  perlenia  i  totilia  sfra- 
ges,  o  którćj  WMMPanom  i  bracićj  znać  się  dawało.  Ad  exłre' 
mum  t}'ch  niotuum  causam,  ariginem,  authores  nie  raczcie  eon- 
temnere  tnUhmm;  by  zaś  quih(S  inediis  crerertmt  mola  UUhs^ 
temiż  nie  mocnili  się.  Potencyi  tćż  górnych  żadnych  prorsns 
doczekać  się  nie  możemy,  a  tym  czasem  ustają  te  kraje,  i  każ- 
dy o  sobie  radzi.  Panu  Bogn  zatćm  Ttempuhlicam  i  siebie  z  nią 
tudzież  WHPanów  oddaję  z  powolnością,  którym  posługi  moje 
pilnie  zalecam. 

Władyałmp  Domimk  Xie  na  (kiropt  i  Zatitnmuj 
Wojewoda  SmdommrM. 

Janusz  Tyszkiewicz  Wda  Kijowski,  Jeremiasz  Xi4i£ 
Wiśnio wiECKi  Wda  Ruski,  Samuel  Łaszcz  Strażnik  Kor., 
Samuel  Osiński  Oboźny  W.  X.  L.,  Krzysztof  Ttszkiswicz 

PODSęDEK  BkACŁAWSKI, —    DO  SSNATU;  z  OBOZU 
pod  Kolatynem  80  Lipca  t64S. 

lUustrissime  Senatus  etc.t 

Oznajmiliśmy  pierwszśm  pisaniem  naszym  WMMPanom  i  Sta- 
nom Koron&ym  na  terainicgszą  Konwokacyą  zgromadzonym 
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l  ^pMUd  mr»ahałur  po  te  ^z^ny  od  swych  własnych  kmieci  pert* 
ml4t.  Terasę  jnt  mrtf^is  mndotnm4?(  ^  liatrsąc  en  raz  na  większą 
eftiij  (łjc^yssny  ruitmm,  ktł^jra  przez  eo  patitnr  tak  ciężko  V  sna- 
dnie z^aflnąc  ^  te  jest  om«i  dfstituta  w  sieroctwie  awiJm  praesi- 
<fe.  Biedziliśmy  się  dotąd  7*^0  tirihm  nosMs,  abyśmy  mo^li 
jikkalwiek  remt4^fi  ansdełi  hcstL  A  to  pobłogosławił  Pan  Bóg 
t^  osieroeial^j  ojczyźnie^  i  nam^  feliei  fnarie  usiłowania  itaaze. 
Alliowien]  gdy  ten  eiężki  nieprzyjaciel  extremnm  tak  tiam  jako 
i  krąfom  naszym  nmtkwihuhir  f^itium.  aby  tdm  sDadnićj  za- 
Httet^j  tnugł  dokazac  imprezy,  kilkadziesiąt  tysięcy  d.  I6|łra^- 
mtłfs  tia  nm  pod  KoiiHtantynów  8tary  (z  ludimi  JMci  Xcia  Wo- 
ly  Seodomirskiegt)  i  g^ardyą  k  \h  Króla  JMci  złączonych) 
jpił.  i  forłł.^stmr  znieść  nsiłował.  Ale  nietylko  clemenie  foto 
i^j  nie  fł<lniósł  poeieeby,  teez  in  prlnm  cońflictn  (ł>o  był  ko- 
unikiem  przyszedł}  sprośnie  ustępując,  trupem  swym  pole 
małe  liniał.  //?  ^^reundo  zaA  eongr^smi ,  gdy  na  nas  wszystek 
pet  potęgi  swojej  wywarł,  i  taborem  nastąpiła  z  placu  swą 
ią  oblany  ustępowaiS  musiał,  armatę,  procłi,  i  wielką  zna- 
m  czciić  przez  nas  odebranych  utraciwszy.  Podał  był  Pan 
g  wikforyą:  ale,  M  ją  perfin^f  nie  przyszło,  sprawiło  to  wiel- 
Ikgo  wojska  ich  mnóstwo,  naszego  zas  exł^m  szczupłość:  któ- 
m^  ie  bez  tadnycłi  dotąd  od  Rzplt^j  zostawała  posiłków,  czyli 
Ib  nffflH*tf*J^  nas  aainych^  czyli  tśi  opinia  sprawuje  pokoju,  nie 
wieray.  To  tylko  cprtimi:  im  więcej  drUbfrawus.  t4m  bardziej  wi 
dic  peńmm.  Nie  już  ta  bowiem  cały  wstręt  nieprzyjacielowi 
temu:  bo  lubo  to  jedno  przybarczone  jego  wojsko,  jest  inne 
wssędzte  w  sow*it}Tii  komplemencie  dosyć*  Co  i  nm  samych 
•^e  musiało  od  nich  j  patrząc,  te  im  undiąn^  l^J^Ą  posiłki , 
£aa  tytko  od  nieba  jeden  manehat  efeniua.  Co  tedy  ułłm^hts 
kkrest  WMMPaiiów,  extendowac  nie  chcemy-  To  tylko  wie- 
imi  diyeBiyy  ie  to  już  nie  około  Biał^jcerkwie,  ale  in  altism-^ 
iwr  Refftu  riserra  koste^i  ^rassaniur,  nnwef^aii  depm^dunłnr ;  ale 

t?^^  je^t  nieporównanego  z  innemi  szkodami ,  bracia  nasi  zdro- 
*nanit  dwojemi  własne  mi  sert-is  rt  mmwfpiis  prapriis^  impen* 
im\  z  pola:  a  my  ni  ocz<!m  nie  bierny,  czyli  \H  podobntj  f^e 


^ 


Ii 


100  1648 

traktatów  ubespieoseni  d  vana  nnbe  armistieii  dnmbrati,  wie- 
dzieć nie  motemy.  Co  jeżeli  pnei  kogo  wtercedU,  u&my,  przyj- 
dzie ten  czas,  ie  i  Pan  Bóg  Rzpltćj,  i  tak  wiele  krwi  która  się 
mdies  leje,  pokaże  winnym.  My  pro  conscientia^  amore  erga  pa- 
triom  ^  et  tnunere  nostro  Se^ałortOy  iternm  co  raz  przestrzegamy 
WW.  naszych  MMPanów,  ie  nieprzyjaciel  pod  pretextem  obie- 
canego pokojn  co  raz  więcćj  wyprawaje  okmcieAstwa;  co  raz 
się  bardzićj  szarzy  i  mocni  tak,  ie  co  chłopa,  to  nieprzyjaciela, 
co  miasta,  co  wiei,  to  caterras  kostium  unaginować  sobie  po- 
trzeba. A  nie  dziw!  Z  niecziyności,  roznmić  jui  pt^bs^  omnia  si- 
hi  Ucere  iu  omnes,  i  na  samego  Boga:  co  sprawiye,  ie  nemo  re- 
sistit:  wszyscy  tlispersi,  wszyscy  terrore  pressi  zostają.  Uni- 
cum  tedy  remedium  zatrzymania  swawoleAstwa  tego,  okazać 
przynajmniej  nieprzyjacielowi  szablę,  (acz  rozumiemy,  ie  cmmm/- 
hus  Mars  favet)j  która,  lepsza  rzecz,  ieby  od  bokn  naszego  od- 
pasana  była,  niielibjnlmy  od  własnych  chłopów  in  tantum  mieli 
przychodzić  opprobrium,  a  inaczćj  honoru  narodu  naszego 
zmazanego  nie  nagrodzimy.  Bo  jeieli  o  pokój  prosić  i  trakto- 
wać sine  Matie  będziemy,  toć  jui  partem  seruihtłis  onych  mi6* 
ire  by  nam  potrzeba.  Zaczćm  gon^  votis  nostris  oneramus 
WW.  naszych  MMPanów,  abyście  tę  od  nas  wziąwsi^  t^  tam 
iałosnój  tranzakcy^  per  modum  fraternae  denunciatumis  rda* 
tiaiiemy  raczyli  i  siebie  samych,  sławę  narodu  swego,  i  nas 
wszystidch  salvare  prędkiemi  wojsk  Koronnych  supplementami 
i  znacznemi  posiłkami.  Ponieważ  już  widząc  tantam  molrm 
domowego  nieprzyjaciekt,  onemn  snfjficere  więcćj  nie  upewnia- 
my, et  resistere  spracowanemi  siłami  naszemi.  Uprzejmie  zatćm 
słuiby  nasze  zalecamy.  —  W  obozie  pod  Kolczynem  die  HO 
Julii  1648. 

(Janwm  T)f9tkiewicM)  Wojettoda  Kijimtkt, 
(Jerem,  Wiiniouńecki)  Wąjewoda  Ruski. 
(Samuel  Łcusczj  Słrainik  Koronny, 
(Samud  (kiMdj  Oboiny  Wgo  Xtwa  Lgo. 
(Knyniof  Tymekiewfmj  Fodwfdek  BrwłamOn. 
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DYARYrSZ    KONWOKACYI  WjIRSZAWSKIĆJ 
^DCZAS  BESSKRÓLEWIA  OD  DNIA  16  LiPCA  DO  1  8IEEPNU  1648 
ODPRAWIAJĄCEJ  aią. 


eie;  posiedseriie  piei  wsEe--  Warszawa  Ź6  Lipca  1648, 

Pd  Pana  Boga  zwyczajnie  poczynając ,  lehMć  fam  iSeptatorim, 
wtni  Eąuesiri^  Ordo,  naprzód  wysłuchali  mszy  i.  lioleim^j  11  Śgo 
w  końciele  farskim,  a  pot^m  IchMPanowie  Senatorowie 
aatoreki^j  hbie ,  IchMPanowie  Posłowie  w  Poselskiej  Izhie 
^pohidnia  zasiedli ,  dk  W  Julii  1648^ 

Ich  MPanowie  Senatorowie  czytaniu  różnych  listów  i  tio- 
z  strony  niebezpieczeństw  Ukrainnych  sessyą  ewoję  pierw- 
ej dnia  dali.  A  między  TchMPananii  Marszałkami  tak  Ro- 
nem!  jako  W,  X.  L*'^  i  Sędziami  kapturowemi  to  deklarowali, 
ii eitra pra^jndkinm  Hędziów  Kapturowych ,  raa  się  prssy  nich 
fwyetaJEft  jurysdykcya  w  excegRacłi  przy  Dworze  się  trafiają- 
cych ustawać  póty^  dokąd  ciała  Króla  JMci  nie  niszą. 

Izba  Poselska  sessyą  swoję  zwłaszcza  od  oł)]erania  za- 
cła  Marszałkaj  gadzie  JM  Pan  Sarbiewski  Starosta  Grabowiecki 
leszłe^  sejmu  Marszałek  Poselski  uczyniwszy  piękną  prze 
mowę  i  kondolencyą  śmierci  Króla  JMci^  i  tak  nagłych  przy* 
pldk6w  i  t  d* ,  przystąpił  do  rozdawania  głosów  rationr  eligen- 
I  Marszałka. 

Obrano  tedy  za  Marszałka  Poselskiego  Izby  JMPana  Bo 
pilawa  Ijeszczyńskiego  Oenerala  Wielkiego  Polskiego  conmr- 
dksifw' .  tak  ^  źe  się  w  wszyetkiój  Izbie  Poselskiej  między  atem 
i  trzema  Posłami  nic  znalazł,  którj  by  go  kraską  swoją  pominąL 
Oddał  mu  JMP.  Marszałek  przeszły  regiment  Izby  Poseł- 
ikiej  mm  mngmt  uhtimie  et  omhtp  bmw  conmrdtae.  A  on  pYm- 
ffrtdmrfim  udione  pro  ^mmodi  favore  Izbie  Poselskiej 
^(frfsm.^  est  munm  sM  obMum.  f*roponowal  naprzód  jeżeli 
łjędziei  i  jakim  sposobem  kondolencyą  ma  nczynić  fjąufstrh  or- 
do  Królowej  JejMci  i  Królewiczom  IchMciom  z  4mierci  I.  p^ 
Króla  JMci. 
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Po  różnych  dysceptacyach  ugodzili  się  na  to,  aby  Królo- 
wćj  JMci  pnes  Deputatów  swoich,  jako  na  ten  csas  chorej,  dla 
czego  nie  mogli  się  wszyscy  zejść,  takową  nczynili  kondolen- 
cyą;  a  Królewiczom  IchMciom  nazajutrz  przy  ciele  Króla  JMci 
L  pamięci,  którego  phs  mane^  totis  suisproseąui,  tamie  przy 
mszy  ś.  hora  ociava  sobie  przyrzekli.  Posłali  tH  do  IcblfPanów 
Senatorów  z  pośród  siebie,  oznajmując  o  obraniu  Pana  Marszał- 
ka, a  potćm  postanowili  między  sobą  o  sessyach  t^  Konwoka- 
cyój,  ił  mają  zasiadać  w  Izbie  Poselskićj  o  siódm^  godzinie  na 
ptizegarzu,  a  rozchodzić  się  po  wtórćj  po  południu. 

Domawiał  się  tu  Poseł  Województwa  Kgowskiego,  aby 
mógł  in  facie  ReiptMicae  przed  konsultacyami  rzecz  uczynić, 
(a  miał  mówić  prosząc,  aby  skracając  soletmitatesj  ad  sainiaria 
Reipub,  remedia  do  obmyślenia  upadającym  Województwom  po- 
sSku  prędkiego  antę  otnma  przychylmy  się  ardmes)^  ale  mu  te- 
go nie  pozwolono,  ne  in  quo  derogaretur  aliguid  solmmiiaiibus. 

Na  ostatek  przysłi^  Senat  dwóch  z  pośród  siełiie  do  Izliy 
Poselskićj,  JMPana  Gorajskiego  Chełmskiego,  i  JMFtea  Mi- 
lewskiego P.  Rozpierskiego  Kasztelanów  cum  graiulatione  zgo- 
dnie obranego  Pana  Marszałka;  a  przytćm  zapraszając  lehMPa- 
nów  Posłów  na  dzień  jutrzejszy  do  dała  ś.  p.  Króla  JMd  na 
ósmą  godzinę,  a  potćm  do  Izby  Senatorskićj,  życząc  soliie  tego, 
aby  byli  mogli  wespół  radzić  i  znosić  się  z  sobą  o  potrzeliach 
Reipublicae.  Obiecowali  IchMPanowie  Posłowie  stawić  się  na 
czas  i  miejsca  naznaczone.  A  po  odeściu  IchMPanów  Senato- 
rów, nie  bawiąc  się  sessyą  skończyli. 

Mowa  Sarhicwskicgo  Starosty  OrabowieckioiB^,  po  wyborze 

nowego  Marszałka  Izby  Poselskićj  Bogusława  Lieszczyńskiego 

Greneri^a  Starosty  Wielkopolskie-. 

Warfzcttca  t6  TApca  tS4S. 

^Pan  Bóg,  który  i  pokoju  swego  i  bellorum  disponit  rices 
i  wszelkie  regnorum  gubemacida  fnoderatur,  i  w  ręku  swych 
boskich  Królów  ziemskich  viiam  et  scepira  tend,  nie  chciał  wię- 
cćj  Rzpltćj  naszćj  pozwolić  szczęścia,  aby  się  była  dłnićj  zło- 
tym pysznSa  pokojem  i  regalia  swoje  w  ręku  szczęśliwego  Pana 


liała*  Taka  mfklicitu*f  ommum  regHorum  przysyła  do  nas 
em,  ^.e  nietjlko  .idmu,^,  ale  i  m^UinuLs  Pana  nag^^^ego  e  viviii 
^uium:  gdyi  wszystkie  inierre^tta  biorąc  w  pami^^  żadne 
ko  i  ph  pil  Panu  d^hn^  lak  i  pencuiia  non  mruU,  Ostateczne 
|wet  uUmre^ffmy  lubo  fatu  spokojną  t^  koronę  prze^słemu  Pa- 
iffHiimdmHi,  i  lubo  u  ctvili  dis^ni^mie  było  ptioUiiisimHm , 
DMkieweka  ją  jo^lnnk  perfidia  turhowała*  Jakoi  to  rseo^  nie- 
iohna,  aby  jako  mwis  a  mmderu^  tak  KzpUa  a  prmcipe  de- 
iu,  iurhikri  et  commmeri  nie  miałai.  Atoli  przecie  widzimy 
n*)u  cadit  tiuwte  priacipmn  vi  ta  lićłpuhUcfie  HOstrm^;  i  lu- 
nie  raz  podczas  itdetreg^Łonmt  takiemi  była  Hzptta  i^pprmm, 
I,  Cło  przodkowie  nasi  na  źaJosne  hderitm  regmn  pa- 
,  obawiali  się,  aby  oimz  et  interiium  rtgni  nie  widzieli^  wy- 
przecie zawsze  z  takiej  toni  Hzpl(a  i  vivif  dotąd.  SuidtUu 
i  prmcipe.  w  którym  t^ż  salus  pi^puli^  i/alas  Rftpublicm.  wi- 
jj  ie  tylko  dwie  ra^o^y  mnsermnt  mtmn  Helpuhlim*^,  pierw* 
i  je»i  midtm  fidrH  cimum  z  2^odą  złączoną ;  drnga  jest  wcze- 
iff»  z  szczerą  między  Hobą  konfidencyą.  Te  oboje  gdy 
I  teraz  między  sobą  zachowamy:  wprt;^dce  da  Bóg,  t*^  pałriam, 
frimcipe  teraz  consfąm^ide .  miuUo .  i  defemitmf  dmtitidmn ,  oba- 
W^^y  ^iwAuH  nuis  stuntem.  Obaczymy  nietylko  my  ąynowie, 
^Ę^ltą  a  €Qs^  d  ruinu  hmfissifmmi .  ale  bardziej,  ale  oRobliwie 
lwiąt,  ćhrisimmi  Rzplt^, —  która  przyznawać  musiała,  it  nm- 
fmm9t€us  chr^eściańskićj  R/.pltej  SunmiUa  jestj--  te  jeszcze 
ihiki  Boz^j  to  jćj  ntUemumk  lądowe  w  fundamentach  obalo- 
ne UW,  jest.  Iż  tedy  na  t^j  Konwokacyej  jesteśmy^  aby  nam  8ama 
ivlka  eiira  de  Mepublim  mrdi  była,  to  reposiiis  ner  bot  um  leiw- 
'■:>,  ei  mmtihłis  coHfrovłTdiiis.  ffr(ivia  coiwlia  ei  muiurue  dn- 
-i'-Vtv^^\^  t^mmendof'  sunt.  Jakoż  name  perieula  teraźniejsze 
-ją,  że  więcej  teraz  czynić,  niżli  mówić,  iiiźli  altcrkowac 
pdd,  Ale  ze  bez  głowy  i  rządu  i  czynić  i  mówić  uie  możemy^ 
Ny  pro&zę  fmrt-  fil  tmtiłuio  tej  Izby,  raczcie  do  obrania  Mar- 
siaika  przystąpić''. 

Jakoż  przy  aamem  zeńciu  i  nemif^t  midrndtamię  mając 
krt«ek  103,  obrany  JMPatt  lyeszczynski  General  Wielkopolski, 
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którego  pnblikowawssy  JMPan  Marszałek  przesEły^  tak  do  nie- 
go mówił: 

„Dziś  lat  16,  dnia  16  Upca  skończona  jest  fdiciier  Kon- 
wokacya,  zkąd  ofum  jest,  ie  i  teraz  dabiiur,  it  meritUf  i  dezte- 
riiati  WMć  onę  szczęAliwie  zaczniesz  i  skończysz  swoją  dy- 
rekcyą:  jako  tego  oommoda  i  pericuia  potrzebują.  Czego  WMć 
Pann  teraz  voveo  et  ftweo.  Mam  nadzieję,  ie  tak  będzie,  kiedy 
tak  idofieo  miejsca  mego  nstępigę  sticcessori''. 

Tandem  Pan  Marszałek  nowy  nczynił  przemowę,  ukazu- 
jąc, ie  ten  honor  anera  ma:  „ale  łaską  Bożą  i  WMMPanami  pod- 
pomoiony,  biorę  na  ramiona  swoje  chcąc  służyć". 

Potćm  naznaczono  posłów  do  IchMPanów  Senatorów,  da* 
jąc  znać,  ie  zgodnie  obrano.  Chodził  tam  Pan  Fredro,  Iitóry 
przemowę  mii^. 

Posiedzenia  drugiego  Izby  Posłów  i  Senatu  w  Senacie  relacya. 
Warnawa  /7  Lipca  1646, 

Według  obietnicć  swojćj  i  postanowienia  zszedłszy  się  na- 
zajutrz IchMPanowie  Posłowie  do  swćj  Izby,  poszli  do  ciała 
ś.  p.  Króla  JMci.  Tam  zastali  Królewiczów  IcliMciów;  zaczćm 
wysłuchawszy  mszy  ś.  uczynił  JMPan  Marszałek  kondolencyą 
piękną  eąuestris  ordinis ,  na  którą  odpowiedział  Król  Jego  Mć 
Szwedzki,  Kazimierz. 

Odprawiwszy  tę  ceremonią,  odeszli  do  Izby  Senatorskićj 
do  IchMPanów  Senatorów,  gdzie  JMKiądz  Prjrmas  Maci^  Łu- 
bieński Arcybiskup  Gnieźnieński  uczyniwszy  krótko  rzecz  in 
vim  commiserationis  sim^dąue  propositionis  canrefUualiSn  podał 
do  czytania  JMć  Xiędzu  Gembickiemu  Sekretarzowi  Wielkiemu 
Koronnemu  różne  listy,  a  naprzód  list  od  Kozaków  do  Króla 
JMci  ś.  p.  pisany,  (uH  in  Diarw  Chmielnickiego  latius  m  se  ob- 
loquiłur).  Przywilej  na  to  sobie  dany,  listy  do  Panów  Senato- 
rów czytano,  i  list  od  Hana  Tatarskiego. 

Czytano  zatćm  respons  JMci  Xiędza  Arcybiskupa  Prymasa 
na  ten  list  posłany  {uti  in  Diano  Chmielnickiego  ex8tat). 

Po  przeczytaniu  tych  listów  JMPan  Kisiel  Wojewoda  Bra- 
dawski  uczyniwszy  wprzód  relacyą  legacyćj  swojćj ,  którą  od- 
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rił  flo  Mo  Bk  wy  t  i  co  leras  -prawił  y  \sk  z  r  trony  granic ,  lako 

trony  konjunkcy^i  in  €ftsn  mcr^sifutifi  mntra  Turtaros,  także 

si§  święto  z  Chmielnickim  o  pokoju  traktowało  mimmime, 

eiplikował  ontjinem  i  cau&*m  hdU  %  Kozakami. 

Primo  da!  hmiWiUtttm  tmiląnam  Tartarorum,  którzy  pr^y* 

[>waw83!y  aic  na  inkiirityą^  j«ż  się  byli  kii  panicom  państw 

bronnycb  zblii^.yli« 

Kozaków  ukrzywdzenie  i  cięiary,  nieopatrzność  Hetma- 
i  8kwapliwość,  którzy  nie  uważając,  vh  z  Kusią  Bprawa 
nł^  per  conspirnikmffn  zarażaną^  tak  daleko  z  małą  garst- 
Itiiiad^  i  to  rozdwcpjonąj  puścili  się  na  ro-edrażenie  swoje^  któ- 
i  obiecał  utit^nike  pokazać^  df*(iitque  insiffues  mcirmfHspectiO' 
rtitwm'K 
Potem  przyponmiono  listy,  których  jest  meiicya  w  Inetrak* 
^j  Pogłów  Kozackich,  Ałe  Pan  Kisieł  in  mm  justificaifonia 
iedział,  ii  to  już  słyszał  od  JM  Pana  Krakowskiego,  jakoby 
feowe  lifitj^  miały  byd  od  Króla  JMci  k  p*  dawuł)  dane  podczas 
Bzeze  Tureckiej  wojny  zamysłów;  które  to  Chmielnicki  zmy- 
i  ndał  przed  Kozakami  za  nowe,  aby  tych  był  Urn  pręde^j 
stuts  paHm  do  rebelliój  pociągnął.  Jakoż  zdało  mu  się  to. 
^oiy^wBzy  tedy  inkwizycyą  o  takowych  listach  ^  zkądby,  jako^ 
przez  kogo  dane  były,  scseyą  skończono ,  a  na  vota  *Senator- 
ńe  na  jntro  zapraszano. 

Propo^ycya  %.  Arcybiskupa  Galeon,  Prymasa 

1,  Nie  chce  JMć  Xiądz  Arcybiskup  na  terażniejszem  zgro- 
jtenin  nową  kondolencyą  wznawiać  i  rozrzewniać  serdecznej 
.....,*i,;,^j  f,j(**jcy2iiy  f.iilo^ci  Z  śmierci  tak  dobrotliwego  Pana; 

wieDi  jestj  że  kaidy  z  WMć  moich  M  Panów,  doznaw- 

f;  jeśli  nie  dobrodziejstwa,  przynajmniej  szczęśliwości  i  słód- 
otó  panowania  przez  te  lat  Idlkana^cie  ś.  p.  Króla  JMci  t  sam 
Uiebte  ogtatnią  tę  powinność^  płacz  i  żałoby  terau  prawdziwe- 
On  pa/ri  pairme,  oddaje, 

%  Nie  rozumie^  aby  i  to  miała  być  potrzebna,  szeroko 
opowiedać  i  wystawiać  przed  oczy  WMć  mych  MPanów  smętny 
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wigeranek  ealamUa^i  $taiHs  BeipubUcae;  albowiem  i  to  jot  wia- 
domo dobrao  jest,  ie  ledwo  eo  eko&ciył  dni  ewoge  Kr61  JMć 
ĆL  p.,  lani  sioscieie  w  wieeiosęiciey  pok6j  w  wojnf  i  Giętką re- 
belUą  odmienił  sif  >  te  i  dsii  jeezcse  w  Ugie  rowoIiKUrij  i  Qlnh 
pienin  zoetawamy. 

3,  Do  ttłacnienia  takowyeh  trudnoid,  ie  po  łaeoe  Boi^ 
nicsego  więcćj  nie  potrzeba  jako  zgodj  spóbi^  i  ponfiftkiM, 
pnes  miłoM  <yexyiny,  którijeimy  wasystko  powinni ,  prosi, 
abyide  WMć  moi  MPanowiey  ws^rstkie,  jeśKby  jakie  hjhff  pri- 
vaia  odia  et  sinwUates  ojciQnnie  darowali,  i  te  na  stronf  na 
ten  czas  odłoiy wszy,  samo  dobro  Rzeozypospolitój  i  całoić  j^ 
npatrowalL 

4.  Nie  opotoO  nie  JMć  Xi%dz  Arcybiskup  zaraz  po  śmier- 
ci Krila  JMd,  eo  do  powinnoiei  jego  naleiało:  wydaąy  uniwer- 
sał, w  którym  śmierć  Króla  JMci  ogłoszona.  Czas  Koowokaeiyćj 
teraśniejszćj  naznaczony.  P.  OsiAski  z  dwunadta  set  gwardy^ 
Króla  JHci  na  Ukrainę  wyprawiony.  Za  zgromadzenirai  potem 
pobliżsi^oli  lehMPanów  Senatorów,  w  nagłćm  niebeipieose&- 
stwie  po  zniesieniu  wojska,  wydany  drugi  uniwersał,  tylko  jako 
per  modmH  con^ti  nie  conelusi,  wszystko  to  podiyąe  pod  uwa- 
gę sejmików.  Co  się  uezynSo  z  sam^  ku  ojczyźnie  m&ośei  w  na- 
głym Bzpltćj  razie,  i  nic  w  sobie  praąjudiciosum  ten  uniwersał 
nie  ma,  jako  się  jasnemi  raiionihus  wywieidi  mote.  Rosnmić 
JMć,  ie  nikt  o  to  słusznie  nie  moie  iałować,  i  ten  postępek  ra- 
czćj  podziękowania  aniieli  nagany  jest  godzien.  W  tóm  nagłćm 
niebezpieczeAstwie  uproszony  JMP.  Wojewoda  MallK>rBiu,  JMP. 
Wojewoda  Pomorski,  JMPan  ElbieAski,  aby  ludu  naprędce  ze- 
brali, słuibę  takie  JMPanu  Przyjemskiemu  na  2,100  pieeboty 
przypowiedziano,  i  asseknracya  na  czterdzieści  dana:  czas  wy- 
bierania kwarty  dla  Województw  Ukrainnyoh  w  niebezpiqeaeA- 
stwie  będących  do  kilku  niedziel  prorogowaąy.  Usly  prq^po- 
wiedne  na  odnowienie  Cliorągwi  kwarcianych,  i  pieniądze 
z  kwarty  na  to  naznaczone.  Last  rozrady  Moskiewski^  do  JMei 
Pana  Wojewody  Bracławsldego  o  śmierd  Króla  JMd  i  zaebo- 
wanie  padanm  wydany.  Goniec  z  listem  do  Porty  OttomaA- 
eki^  wyprawiony,  uakarią|%o  się  na  Tatai^ką  w  paAstwA  ko- 
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fine  inknrsyą.  Wyprawiony  i  rlnt^^i  posłaniec  do  Hana  Tatar- 

iego  t  listem ,  w  którym  mu  się  na  przewrotki  jego  i  wspo 

ienie  jakie^i  trybutu  odpowiada ,  tak  HegoUum  do  tera^ni^- 

«2śj  KoDWokacyej  odłożywszy.  To  co  do  tago  c^aau  stało  sic^ 

WMć  moi  MPanowie!—  Które  prz}T)onjniawszy»  teraz,  ac^kol- 

wiek  naprzód  o  tćm  według  prawa  mówićby  pr  ty  a  zło,  gwoli 

mmn  teraźniejsza  Konwokaoya  złożona  jest,  to  jest  o  czasie 

^■mteJFien  elekey^j ,  jednak  i>>  taka  admmtas  MdptMwm  nastą- 

^^B|  i  tak  wielkie  za  sobą  pociąga  periada,  qim€  moram  non 

:    ^0$lmtur,  [radzić  wprzód  wypadnie]  de  ^emmiate  iniertm  et  ex- 

ter$m-  Podaję  naprzód  WMć  MPanom  do  uwagi  a  pręflkićj  i  nie- 

Ewloeftii^j  rezoUity  odprawę  l^osłów  Koziickieh,  i  jakim  z  ni- 
stanąć  sposobem,  Roznmtem  jednak  vt:pedir€  Rt^ip^thUcae , 
y  teraz  ten  występek  im  przebaczyć  ^  i  przeciwko  samym  Ta- 
I  wziąwszy  mę  conjunctis  viribus,  Ukrainę  uspokoić;  w  tych 
prośbach  Kozackich  Komissarzów  naznaczyć.  A  że  to  nsi 
Iłę  JMci  Xicdza  Arcybiskupa  zjednać  ra*^»zył  JMPan  Wo- 
Bracławisk],  aby  liempuMkmn  we  wszystkiśm  infunmi, 
JMci  Bic  referuję;  to  przydając,  ie  wiecznćj  pamiątki  od 
jćj   Rzpitćj  godzien  jest  wdzięczności  i  podziękowania 
%n  Wojewoda  Bracławski.  Przy  łasce  tej  straszną  chmurę 
rnkif^m  pałna/'  conflaium  staraniem  Rwojćm  rozerwał ,  et 
€l(tde  imir  *}}>pres8ae  MeipuhHtxm  teraźniejsze  respirium 
iri  fmułmtm  d  fdkifate  sprawił.   W  t6j  matery^jj  gdy 
rtita  namowa  i  mndt4iih,  której  bez  odwłoki  potrzeba  ^  na- 
i,  przyjdzie  potem  mówić,  jako  długo  ma  trwać  teraźniejsza 
(ouwokaeya :  o  postulaty  łiana  Tatarskiego  j  jako  sobie  Rzplta 
^Bjch  ttia  postąpić:  ie  dają  znać  ci,  którym  for  innu  helh  pe- 
z  woJHka  rozgromionego,  \t  konfederują  się,  że  zapłaty 
dnćj  jeszcze  nie  mają*  Jako  temu  zabiegać? 

Elekcya  Pana  nowego  po  skończeniu  Konwokacyćj  jako 

iko  ma  być  złożona?  Więc  i  t-Oj  w  jakićj  liczbie  ludzie  na 

fecyą  przyjeżdżać  mają,  aby  to  praesimiis  convmf'»s  aMtóri- 

\  ojiisano  V 

iSHmptm  funehris  około  eiala  Króla  JMci  zkąd  ma  być 
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Te  tedy  sprawy  według  prawa  i  teratniejasAj  gwałtownej 
Rspltćj  potrzeby  WMć  MPanom  do  spóln^  deliberaoyAj  poda- 
jąc, pilnie  JM6  Xi%dz  Arcybiskup  prosie  abyfeie  o  odprawie  Po- 
głów Kosacldch,  naprzód  radzić,  i  tę  materyą  afUe  amnia  nkoŁ- 
czyć  raczyli. 

Mowa  kondolencyjna  Bogusława  Łfeszczyńskiego  Marszałka  Izby 
Poselskiój  do  I&ólewiczów,  braci  ś.  p.  Władysława  IV. 
Warwaioa  ii  Lipca  t64S^ 
Najj<$śfii€J8JBy  MUościwy  Królu  Sgwedgki 
Najjamięjsey  Miłoiciiry  Króletmczu  Póhki! 
,,Tak  ten  Pan,  który  Królom  paniye,  w  swym  przed  wieki 
parlamencie  niebieskim  osądził,  ie  ziemscy  bogowie  umierać 
powinni  jako  Indzie.  Cięiki  to  wyrok  Najjaśniejsi  Mciwi  Pano- 
wie, a  gdyby  nie  z  niebieskiego  wyjęty  protok<^,  Amiałbym 
rzec,  że  i  surowy.  Umierać  prywatnym,  litórych  jako  ływot 
ludzki  nie  piastąje  całości,  tak  śmierć  za  sobą  tadnćj  nie  pocią- 
ga zguby,  lżejsza  to!  Jedne  stratę  jedna  okryła  mogiła.  Ale 
wielkiego,  ale  szczęśliwego  stracić  trynmphatora,  ojca  i  monar- 
chę, którego  %wvissima  fata  państw  i  narodów  za  sotią  straszne 
walą  waliny,  którego  życie  kres  kresem  jest  fnrtunae  i  ozdób 
poddanych,  którego  nieszczęsny  całun  okrywa  M  citńum  stra- 
ffem,  z  którym  wszystko  dobro  pospolite  i  jego  jedyny  fruekts 
pokój  pospoUty  umiera, —  rzekłbym  że  soefum^  Idedyby  nie  de- 
stinatum.  A  toć  z  nami  się  dzieje  Najjaśniejsi  Mciwi  Panowie! 
Mieliśmy  Pana,  a  co  mówię,  Pana,  ojca  nam  łaskawego,  Pttaa 
nieprzyjaciołom  strasznego,  pod  którego  szczęśliwćm  panowaniem 
obiegłszy  dobra  fortuna,  zostawiwszy  innym  albo  cwiles  matuSj 
albo  nieustraszone  z  postronnemi  wojny,  w  samćj  ojczyźnie  na- 
szćj  z  złotym  pokojem  i  wszystką  szczęśliwością  drużynę  swo- 
tM)dną  sobie  zasadziła.  Zostawały  świątnice  Iłoskicb  tajemnic 
w  splendorze  swoim;  zabrzmiało  w  Zadnieprskich  pustyniach 
powszechne  katolickie  „Te  Deum  lai^mt^s^:  wolności,  8Wo1m>- 
dy,  tćj  duszy  narodu  naszego,  nie  Pana  zawisnego,  ale  opiekana 
łasluiwego  mieliśmy.  Pod  jego  waleczną  sprawą,  ile  wojen, 
tyle  tryumfów  odnosiliśmy;  Im  z  każdćj  wojny  dwa  tryumfy: 
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ii  hosUs, —  Pt  MeiTuti  eives.  I  Ottoitiaibka  potęga  i  Moskiew- 
je  fortele,  Aamorj^kie  zawziętosiei,  które  się  były  orax  skoufe- 
ero  waty  ua  zgtifię  ijag^ę,  od  lila^ku  broni  jego  jako  mł  słoil^ea 
^tot>aia}y.  Grduicom  pańi^tw  naszych  Pcil&kieh,  których  nie 
ae  castelia,  ani  niedobyte  fortece  od  uajazdł>w  nieprzyjaciel- 
deh  brotuą,  sani  terror  nomims  Jego  ^tał  za  najpotężniejsze 
\iemurmlf.  Ten,  gdsde  i&aszedi  Jakoby  kres  7«apisał:  „Non  ph^ 
iim*^!  Nie  śmiał  go  przestępowac  nieprscyjaeiel  Korony^  ale  do- 
liczy, i  oczu  swych  napa^bzy  plonem  chrzeilciafiskim,  %  pola 
i>wruek'  xe  wstydem  musiał.  Jako  prędko, —  zal  nie  dopuści 
Apomniećf —  przentał  być  nasz  Pan,  tak  zaraz  £  nim  ustały 
oe  wesyisy^  wysokie  ozdoby ^  wielkie  tryumfy,  pożądany 
dawa^  dobro  wszys^tko  n^iszc.  Sprofanowane  Bogu  po- 
ccooe  koMcioł};  w  trjimiłie  prowadzi  bracią  nasze  poganiii, 
syiny  nie  nnneli  za  Pana  naszego^  jedno  tr}'umfow^ać.  Jeden 
widany  Kozaczek  ^  ostatnia  Rpltćj  seniina^  monarchią  Ruską 
zaktaiiac  w  koncepcie  sw^tu!    Ostatnie  Ońehih  ąuis- 
tej  Rpltćj  Reskie  kraje  wojują^  i  chrześeiańskich  dusz 
ezliczony  plon  wypro%vadząją   w  pogańską  niewolą.    Która 
ries  chMihąm  aby  nam  dokncssyt^  mogła ,  trzeba  było,  łeby 
tiasz  i  .Hospiiator  untąpil:  jakoby  ffj^a  flo  tego  znać  i*ic 
llidipjdy%  ze  €4xtenaimH  ze  wszystkieh  szczęśliwości  forttiny  na- 
ui^  rozerwać  nie  mogły  przed  szczęśliwym  rządem  jego>  Te 
w«zyatkle  gon&liwo4ć  na  to  przypominamy  nie  tylko  ^  abyśmy 
OJiittiJóny  ^al  nasz  wyświadczyli  Btraty  głowy  naszi^j ,  ale  iH 
tbyimy  łzy  nasze  za  Hpecyaluy  [irezent  i  osobliwą  pociechę 
VMMPanom   Królewskim  Mciom  przynieśli.  Bo  jeżli  prawda 
^Ihiiee  (sic)  moerenii  pojndiin  dolf^itłum" ,  wszystkiego  Chrze- 
icisiAKtwa  żale  z  naszetni  się  mieszają ,  aby  pomag^ijąc  WMM. 
Kf0lew»kim  Mciom  tę  z  nieba  posłaną  cahtmiinfem  dżwiguO,  zno- 
iiwfia^  czynili.  Wprawdziee  te  są  insHiuia  Uj  Rplt^j,  ie  seerefa 
dtmtwt  iwincipis  a  liefmhftca ;  ten  jednak  u  nas  jest  starożytiiY 
fumłffr  Polski  j  że  Inbo  cbnu  królewski  nie  parthipai  nic  de  />«* 
Itcrh,  a  przecie  parłicipai  znacznie  de  obsłrtmntia^  którą  i  post 
fnh  Panów  oaiszyeb  oświadczać  zwykliśmy  krwi  królewsldśj« 
I  bbo  i)h^ęimi8i  które  sars  udscendi  po  dufającyeh  wyciąga  na- 
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rodach,  %  nioiu  nie  irdwnamy,  aATektem  jedaak  dołnych  onjreii 
oehyemy:  bo  nie  niewohicce  serca  ad  reęnairieam  domum  spo- 
satriamy,  ale  wolnym  spoflobea  wolnego  narodn  obrAeon^  ehęd, 
gdzie  Bóg  obraea  eeroe. 

Z  Mm  i  teras  to  tełosne  po  Panu  swym,  lubo  ryeerskie, 
odaywa  się  Koło  aflektem,  tycząc  Waszym  KróL  Mciom  w  tym 
dfłkim  iafai  z  samego  nieba,  zkąd  naakutoczniejaze  mogio  być, 
jak  najobfitszycb  pociech.  A  jiJlo  sami  w  osierocenia  naazdm 
a  Bą^Miea  pełimus  solaiia,  uwaiąjąc,  fte  prineipea  merkdes, 
Re9p.  immartalis,  nwaiąjąc,  ie  lubo  Pan  nasz  z  tego  do  lepsze- 
go przeniósł  się  królestwa,  poszedł  tam  jednak  ptmis 
nic  cudzego  z  sobą  nie  wziął  ani  zabrał,  zostawił 
wdnoAci  i  swobody  nasze,  które  jako  Odec  łaskawy  piastował; 
zostawK  jus  mtegrum  Bzpltćj,  zostawił  integram  m(ęe8Uśmi 
w  Ziemstwie  naszóm  tak  zupełnie,  łe  allM)  sobie  Fuia  dać,  albo 
bez  niągo  tyć  motemy,  tak  i  WM.  Król.  Mciom  z  tćjte  ojesyzny 
acei^itaHs  bierzcie  folgę  skuteczną.  Bo  lubo  to  tak  wielki  brat, 
a  brat  jako  ociec  pandus  mtartalitatis  dępoauU,  nie  umaiła  je- 
dnak z  nim  spoina  matka  ojczyzna  nasza,  w  ktor^  się  arodaił, 
która  WMKMdów  wychowała,  w  którćj  M  meriUs  dantienmi 
przodkowie  WKMdów.  Żyje  ta  Rplta,  która  nie  umić  tylko  we 
krwi  Panów  swych  wysokie  ich  odwdzięczać  słmdia;  eo  przy- 
nosi pro  consalaticne  WKMoiom.  Nic  nie  wą^nmy,  te  mriio 
przodków  swoich  sUndio  tę  ojczyznę  będziecie  chcieli  prostem 
tak,  jako  i  my  prisea  tnrhUe  krew  Panów  naszych  saaanie- 
my.  Diai. 

Posiedzenia  trzeciego  w  Izbie  Posłów  i  Senade  lelaeya 
tS  Lipca  1648. 

O  ósmćj  godzinie  zszedłszy  dę  do  Izby  Poselski^  IdilOŁ 
Panowie  Posłowie  chcąc  tam  cmte  amnia  wta  IchMMPanów  Se- 
natorów nie  traktować,  nie  słuchając  tćt  PosUw  Kgowrióok, 
którzy  omissis  soUmniiaiibuSj  urgmiie  summa  neceasUatej  eheieK 
byli  o  jak  n^prędszćm  posiłkowaniu  prowincyćj  tamt^  radlić. 
Ponieważ  to  byto  prsedwko  dawnym  prawom,  odećli  da  IdilOŁ 
Pauów  Senatorów^  Odzie  naprzód  JMX.  Prymas  ^olwii  swaje 
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łiftł,  odprawę  Kozarkitii  Posłom  Cfim  spe^  qf4fmviaTfmf 

tyą  perswadując^  a  dn  prędkiego  sukursu  mieć  się  radząc* 

Po  nim  X.  Łueki^  który  exagienijąc  infipufas  oppres^io- 

,  któr«  się  Kozakom  przez  Pany  ITkrainne  i  irh  nr/^ędniki 

iały,  i  one  byt-  przyezjTią  wojny  teraźniejszej  udając^  na 

igtyą  pozwolił;  m  addifo,  le  ich  potrzeba  nrcajnra  ill4>rtmi 

ać;  przy  Um  perswadował,  aby  XJMci  Wiiniowieekiego 

mijano  z  dyrekeyą  wojt^ka  zaciągiiionego. 

Pot^m  JirX  iądz  P  o  d  k  a  u  c  1  e  r  z  y  K  o  r  o  n  n  y  wotowal,  ktA- 
naprzód   uczyniwszy  [>ickną  kommizeraeyą ,  tak  z  Amierci 
iński^J  jako  i  z  tak  wi^lki^j  klęski  ])odjęt^j ,  powiedział  ^  it 
irAe2  popaloDych  wsi  i  miast  tak  i\ieł«,  i  ł>ez  liczby  ludu  pomor- 
wace^ro  wzięto  w  niewolą  ludzi  SlS^fłOO  (?)^  że  kościoły  i*pro- 
lowanoj  złnpioiio^  wielkie  krzywdy  Bog^u  liamemu  poczynio- 
i  wszystkie  tameczne  włości  w  popiół  obrócono.  Aby  Um 
te  mdy  koniec  swój  dobry  wzięły  ^  na  dwuniedzielną 
Iko  konwokacyą  pozwolił*  3*  Aby  nie  traktowano »  tylko  co 
casum  prarse^tłetn  spf^cłal  et  ad  ucitmi  eonrocationis  ^  de  .ww- 
intema  rt  ejcff^ia,  de  tefnporej  hco  et  modn  ehetionU* 
Aby  Kozaków  jak  najprędzej  odprawić,  nie  dając  im  na- 
ci amnisty^j,  na  kt4Vrą  oni  dbać  nie  będą,  a  są  ftdefraffi  fi 
mm  pmfanis  cmijufjcih    5^  Aby  dano  rrspons  Tatarom  mnr 
owiw  fip^  łrihidi,  bo  go  niegodni,  i  powinni  żołdem  byli  zwać; 
t  uczyniłby  złotych  700,000.  6**  Naznaczyć  Komisarze  ex  utro^ 
{He  wdine  do  traktatów :  aby  się  żoluićrz  m  hnitanfi  ściągał 
li  Roi  I  przy  którym  bezpiecznićjby  się  odprawowały  traktaty, 
Osiwersaly  rozesłać.  7"  Aby  koekwacya  obwarowana  była  w  po- 
datkach na  obronę  uchwalonych.  8**  Aby  popis  uniwersalny  był 
t  obcft^e  przy  Komisarzach  ^.r  uiroqnf  ordinc  odprawiony,  i  miej* 
mso  także  i  czas  naznaczony.  9^  Zohiierzowi  Kwarcianemn 
temn,  aby  stipmidm  obmyślono  i  zapłacono.  10*  Aby  do 
ipb  państw  posłano ,  i  względem  posiłków  ich  niyto* 
U*  Aby  instnikcya  Panów  Komisarzów  do  traktowania  o  pokój 
miuówiotia  była.  12^  Aby  prowizyą  Królowej  JMci,  tak:&e  po- 

B około  ciała  h.p.  Króla  JMci  przystojny  opatrzono.  13** Ab? 
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14®  Aby  nie  gdzie  indzie  jeno  w  Warszawie.  16®  Iż  Pan  Bóg 
nie  za  co  bardzićj  pokarał  Państwo  to,  tylko  za  oppresayą  chło- 
pów cliłopami  oppryniowal.  16"  Aby  IchMMPanowie  Posłowie 
konferowali  się  codzień  z  Senatem,  aby  tak  prędzćj  skończone 
być  mogły  cansilia  Rzeczypospolitej. 

IcIiMMPanowie  Senatorowie  niemal  we  wszystkióm  zga- 
dzali się  z  JMPanem  Podkanderzym,  toż  i  JMPan  KanelórZ; 
narzekając  wszyscy  na  oppressyą.  fu  .^mma  w  tych  cztórech 
punktach  wszyscy  się  zgodzili 

Primo.  Naznaczyć  komisarzów  ad  iracłandum  cum  Cosa- 
cifi  de  paca  ex  iUroąue  ardine. 

Secundo.  Aby  przy  wojsku  ściągnionćm  te  traktaty  odpra- 
wowane  były. 

Tertio.  Obrać  Hetmauy,  albo  Hetmana  (trzech  mianowali) 
JMPana  Wojewodę  Krakowskiego. 

Ouarto.  Aby  elekcya  nie  dalćj  nad  sześć  Niedziel  po  kon- 
wokacyój  w  Warszawie  odprawowała  się,  exceptOj  si  emergen- 
iia  belli  alias  reguirerepU. 

Odeszli  potom  IchMMPanowie  Posłowie  do  swojój  Izby, 
chcąc  c^  namówić,  ale  iż  się  jeszcze  nie  wszyscy  IMMPanowie 
Senatorowie  z  wotami  swojemi  odprawili  byli,  nie  chcieli. ni  do 
czego  przystąpić  wiele  ich,  a  osobliwie  IchMMPanowie  Litew- 
scy. I  tćm  sessya  skończona,  i)i*o  die  ^0  Julii  odłożona. 

Niedziela—  19  Lipca  1648. 
W  Niedzielę  silmtium  było,  devationi  racatton  est. 

Posiedzenie  czwarte  —  20  Lipca  1648, 

Ponieważ  jeszcze  zbywały  vota  do  odprawowania^  nie  trak* 
tając  nic  w  Poselskićj  Izbie,  pośli  ad  Senatum,  Tam  aaraa  czy- 
tano różne  listy,  a  mianowicie  Xcia  JMci  Dominika,  który  ouią|- 
muje,  jakie  się  szkody,  krwić  rozlania,  niesłychane  morderstwa 
od  swawolnych  kup  kozackich  na  Ukrainie  dzieją ;  jako  w  ko- 
ńciołach  wielkie  nieuszanowanie  samego  Boga,  a  osobliwie  w  ko- 
ściele Jezuickim  w  Winnicy,  gdzie  wyrzuciwszy  Nąjświętaiy 
Sakrament  nogami  deptali,  a  kielichami  do  siebie,  poubierawszy 


im 

w  aparamentj  kośeiehie^  gor2ałk^^  pili;  kapłanów  okrutnie 

|oiyrUo\^'Hn ,  nawet  i  trupuw  z  grobów  dobywając,  a  romie- 

%wBzy  je  w  sztnkij  psom   rt^zciBkalii    Więiniów  na  większy 

koutetupt  przeilawają  pogaustwu  po  kilka  groszy.  W  tym  liście 

Xda  JMei  amnisty^j  się  odnuba,  ale  rac?.ej  '/nosie  ieh  radzi- 

saąc  o  prędki  posiłek,  C/*}'taiio  pot<łm  insze  listy  od  Chmiel- 

tkie^o  do  JMci  Pana  Marszalka  Koronnego,  prosząc  interces- 

fćj  do  Rplt^j  o  przepuszczenie  ponie wolnego  grzechu,  o  miło- 

Brdzie,  o  zacliowanie  prsty  prawach;  obiecując  dakze  poshi 

&iistwo  i  wiar^^  Rjilt^j*  tiyl  t&Ł  li>st  od  Chmielnickiego  w  tenże 

do  JMPana  Kanclerza  Koronnego  ^  ale  ii  per  omnia  m^mi- 

nie  czytano  go ,  lubo  o  to  dnidzy  aerius  aic  domawiali.  (Jzy- 

m  tei.  list  de  data  ultima  3Iartn  z  pod  KorBiinia  Pana  Kra- 

^akiego  do  Króla  JMci  udając  wielkie  prj^yczyiiy,  dla  których 

się  przeciwko  Kozakom  mezye,  A  przed  tymi  listami 

ira   swoje   kończyli   IcliMM Panowie  Senatorowie,  zgadzając 

^ttc  we  wszjstkiem  prawie  z  wczorajszymi,  Ozwało  się  ich  dzi- 

niaj  nie  mało,  którzy  dyrekcyćj  wojska  życzyli  JMci  Panu  Wo- 

jBnwbie  Krakowskiemu,  przydawszy  za  Komissarze  tych,  któ- 

Uj  są  Cni^^ersałem  Xcia  Prymasa  mianow ani ,  mianow icie  Xeia 

iMci  Wiśnio  wielkiego.  Post  roia  just}iikowali  się  IchMMPano- 

^wie  Piecstętarze  Koronni j  ^e  oni  nic  z  Kancelaryej  swojej  prze- 

btwko  Eplt^j  nie  wydali  ani  wydać  kazali.  Wprzód  JMć  X.  Pod- 

kaiielórzy,  a  pot<5m  Pan  Kanclerz. 

Tundmt  odeśli  do  swojej  Izby  IchM5f Panowie  Posłowie, 
gilzie  po  wniesionych  różnych  materyach,  które  indechae  zo- 
itify,  konkludowano,  te  konwokacya  nie  ma  dłużej  trwać  nad 
dwie  Niedzieli,  i  że  tu  crmtino  nie  mają  nic  inszego  traktować 
^tprzód,  ażby  odprawę  Posłów  Kozackich  namówili,  a  pot^m 
jprawe  żołnierza  powiatowego  w  makie  kraje*  To  postano- 
iriwisy  skończyli  sessy^. 


Voium  JMP,  Kazanowskiego  Mar&aiałka  Nadw*Kor,  na  konwokacydj 
dnia  MO  tdpca  IV43. 

Pu  tak  szczęśliwego  panowania  świętćj  pamięci  Pana  na^ 
amaeznćj  pogodzie  ^  doczekaliśmy  się  ciężkiej  zamięsza- 
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nia  wojennego  porażki;  a  tóm  straszniejszćj ,  gdyimy  huuc  ca- 
suni  (bo  każdy  z  nas  sobie  tego  nie  życzył)  nie  przewidowali.  Te- 
raz tedy  zostawiony  w  tćm  osieroceniu  po  Panie,  przyznawszy 
sobie ;  że  mię  Bóg  za  grzćchy  moje  karze,  że  żyję,  (a  bodąjbym 
był  albo  wprzód  przed  Panem  Dobrodziejem  moim,  a  Pan  żeby 
był  żył,  albo  zaraz  za  Panem  zszedł  z  tego  świata,  który  nie 
mam  już  tak  wiele  jako  mi  ich  z  życiem  Pańskićm  o^jąl  po- 
ciech, bo  to  życie  codzienną  raczćj  śmiercią,  śmierć  zaś  przy 
łasce  Bożćj  wieczną  jużby  mi  była  pociechą)  i  że  nas  i  JMci 
Xdza  Prymasa  w  tych  ciężkich  interregiU  pracach  w  zdrowiu 
zachowuje  dobrćm,  i  nienu^o  IchMMPanów  Senatorów  przy 
JMci  exc€pit  to  letMle  Mei^nMicae  minus,  któremu  opportutiam 
według  ifistitutum  fnajomm  jwo  dębiło  Prinwius  officio  sui  z  Ich 
Mciami  niedelam  apposuit^  czas  zjazdu  tego  złożywszy  i  za  co 
ja  z  miejsca  mego  wprzód  JMci  Memu  MPanu  jako  prwho  Prin- 
cipi  oddawszy  podziękowanie,  tćż  IMciom  na  on  czas  przy  JMci 
będącym  oddaję  dzięki.  A  folgując  czasowi,  w  słowach  go  tra- 
wić nie  chcę;  ale  rzecz  samą  do  czasu  służącą  prosto  ei  ingenue 
jakoby  uUinui  mea  voce^  jako  najkrócćj  expla»iabo.  Nie  ł>awię 
się  de  sMu  ccdamiłoso  Rpitćj ,  w  którym  versatur  za  ustąpie- 
niem felicis  sideris  nostri;  bo  nie  masz  już  tego,  któregoby  nie 
dotknął,  a  wyliczając  go  nie  do  podniesienia  rąk  i  animuszu 
wzbudzenia,  ale  do  spuszczenia  ich  (strzeż  Boże)  daćby  się  mogła 
okazya.  Mówię  tedy,  a  z  mocną  nadzieją  w  miłosierdziu  Bożćm, 
żeśmy  nie  uważali  dobra  przytomnego;  l^g  je  nam  o^jął,  abyś- 
my dopićro  teraz  uważali,  jakiegośmy  na  ziemi  miłiyącego  nas 
a  sumine  dobrotliwego  Pana  mieli;  [abyśmyj  tak  zmarłego  świą- 
tobliwą duszę  przed  majestatem  Bożym  już  odpoczywającą  za 
obronę  i  protektora  prędko  da  Pan  Bóg  w  pocieszeniu  i  szczę- 
śliwym tych  zawieruch  dokończeniu  uznawali,  i  przyznali,  że 
ta  pogrożą  Kpltej  od  opatrzności  Boskie  za  niewdzięczność  na- 
sze paluszkiem  tylko  jednym  uczyniona,  może  się  nam  (strzeż 
Boże)  całćj  ręki  in  icttim  obrócić,  jeżeli piissimis  tnanibus  zmar- 
łego Pana  i  Ojca  ojczyzny  miłości  przeciwko  poddanym  a  sła- 
wie nieśmiertelnćj  jego  denegowaćby  się  miało.  Tą  tedy  na- 
dzieją [bądźmy J  wsparci;  a  pobożna  dusza  ta  graiiiudme  wier- 
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b  poddaDjcti  Da£i^  w  sercach  t  ustach  z  uami  Jtjjąca^  zsyłać 
^Jigdzie  nam  wszelakie  *  z  któreuii  przeniosła  si*^^  do  tiiełm^  ztam 
^Bdże  koimolaacye.  Ześle  miłość  staropolską  i  zgodę  między  Hi^- 
^Kuii  tśj  Rpitśj  1  ]>r}  watByini  j  do  kt(>rćj  jako  wielom  Fan  nas£ 
^Tył  puwodcni  i  okazyą,  Świadczą  [nietylko]  wszystkie  ściany 
It^j ,  ule  i  doili}'  szlacheckie,  któi^e  jego  nmjfstntis  {mthmMe, 
dam  i  dejrźertfaie  et  mmmu  pmdmtia,  srodze  róinione  sta- 
|WBzy  do  uiedyacyej  Fańskiój  z  wieiki^ui  ukontentowaniem , 
miłości  i  zgitdy  odnowieniu  zostawały  i  7.ostają  po  dziś  dzień, 
am  toi:  zjcdau,  że  e:tottea^  wjczyści  z  ojczyzny  a  pogotowiu 
len  czas  z  serc  i  %  ust  iiimul(atviy\  i  jako  om,  tak  i  eorda  na- 
pełni f  miłością  J. 

Do  rekapitulaty  arionan  po  Śmierci  Króla  JMci  nie  przy- 
ftępąję^  gdyż  rok  jakotn  Pana  i  Dobrodzieja  swego  ostatnie  po- 
Citowul  rękcj  affia^ns  bciląc  i  tlo  tego  czasu  ledo,  żem  i  zmarłego 
ołiłmpie  stóp  Pań»4kich,  w  tanitjiuźe  kraju  będąc,  nie  mógL 

Odprawy  posłanych  od  wojska  JKMei  Zaporowskiego  jako 

(te  ż\^ącego  jeszcze  Pana^  a  z  pokorą  wyprawionych^  ^yczę 

1^0  najprędzej,  8kutet*zuićj  jednak  od  Rplt^j,  która  w  ręku 

oieh  to  mając )  może  i  pomódz  uspokoić  ^  i  zaszkodzić  sohie. 

ii  teo  paukt  do  namówienia  w  mniejszćj  liczbie  od  IcłiMMPa 

w  Senatorów  MiiPanów  jest  suać  odłożony,  i  ja  toż  ezyDiąc, 

odkładani;  jako  i  Hańskie  postulatu,  którym  prudentia 

nów  Komisarz 6 w  od  Flplt^j  naznaczonych ,  aeąue  jako  i  Ko- 

,  przy  assystency^j  Boskićj  wprzódy  n  potćni  wojsk  Rpltćj^ 

są  w  gotowości,  dosyć  uczynić  będzie  nnjgła.  Jakoż  ja 

nejeea  mego  JMci  Pann  Wojewodzie  Bracławskiemn  memn 

Ml^n,  który  ten  pierwszy  impet  pmdmifm^  antkoriiaie  et  cmi- 

mm  a  Kozaków  zatrzyinał  ^  i  senuwii  in  hac  orhiintv  pa- 

» wielce  dj^ickuję  i  proszę,  ahy  JMć  kończyć  to  ncgoHum 

lafc  wysoki,  opera  mu  ojczyźnie  nie  denegował. 

Nie  wątpię  i  w  tóm  przy  łajice  Bożćj ,  że  jako  roku  prze- 

mkego  w  wielkićni  Królestwie  jednćm  podobny  zapalił  się  ogiefi, 

uprmdfniia  mimu  bmii  mimsiń  uśmierzył  się,  czego  są  ad  ma- 

imijstkie  tnmzakcye^mniU  modo  ten  dopiero  wscz3mający 

8. 
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się  zapal  przez  JMPana  Wojewodę  Bracławstdego  ugasić  się 
będzie  mógł. 

Rozumiem  tedy  za  słuszne  postuMa  Tatarskie ,  gdy  się 
zasłużonego  upominają  żołdu.  My  wiemy,  że  służą.  My  to  nie 
mamy  w  ezćm  im  kazać  służyć.  Służyli  i  służą ,  kiedy  im  Kró- 
lowie PP.  nasi  rozkazowali.  Są  tego  przykłady  i  dawne  i  świć- 
że.  Ale  i  ten  punkt  do  tamtegoż,  za  zdaniem  lehMM.  idąc,  od- 
kłada się  czasu.  Boć  zaprawdę  ani  tćm  dwojgiem  tego  żołdu 
tyla  nie  zawojujemy,  co  zatrzymaniem  Tatarów.  Ale  i  z  mićjsca 
mego  proszę,  abyómy  z  nimi  i  z  tern  czworga  zatrzynuiniem 
wojny  nie  zaczynali:  raczćj  proszę,  aby  co  przez  lat  eztćry  wy- 
bieranemi  podatki  na  żołd  były,  niecbajby  im  razem  pieniędzmi 
według  postanowienia  z  niemi,  w  Kamieńcu  oddane  były. 

I  toć  wielka  konsyderaeya  Moi  wielce  MMPanowie,  ie  to 
cośmy  z  uchwały  Sejmowćj  anno  1642  in  (Msum  bdU  Turdei 
na  samego  Cćsarza  Tureckiego  przez  tak  wiele  lat  pieniędzy 
zbierali,  tych  już  na  początek  Chmielnickiego  poslu^mienia, 
trzy  części,  jeśli  nie  więcćj,  w}'daliśmy,  a  jeszcze  żadnćj  i^pa- 
rencyćj  do  wojny  nie  masz,  którćj  ja  nie  życzę.  Ale  i  Chorągwie 
powiatowe,  [której  aż  po  konwokacyćj  dopićro  ruszać  mają, 
tym  niebożętom  niedobitkom,  stanowiska  i  gospody  zastąpiw- 
szy, wracającym  się  nago,  postrzelonjm,  przytulenia  w  nich 
nie  dopuszczają.  Rzeczy,  dostateczki  ich  pod  dachy,  po  olioracli, 
po  stodołach  wyrzucone.  Owo  zgoła  IchMMPanowie  powiatowi 
nie  mają  na  to  respektu,  że  na  takiegoż  konia  wsiadają  dopićro, 
pod  którym  oni  już  nieszczęściem  swojćm  leżą.  Śmiem  tedy 
z  miejsca  mego  WMMPanów  prosić,  aby  Uniwersałem  z  Kon- 
wokacyćj do  pośpiechu  kompanie  powiatowe  prędkiego  przy- 
wiedzione były,  i  tym  niebożętom  niedobitkom  żeby  stanowisk 
ustąpili,  którzy  gdy  będą  wsparci  jaką  kwotą  na  zawinienie 
ran  swoich,  i  na  sposobienie  rynsztunku,  upewniam,  że  bar 
dzićj  o  przysłużeniu  się  Rpitćj  myślą,  niż  o  jakićj  konfederacy^, 
i  mogą  jeszcze  powiatowe  kompanie  poprzedzić.  Jest  tu  IcIiMów 
nie  mało,  należy  rozmówić  się  z  IchMciami.  A  ponieważ  iż  dłu- 
ga orbitctó  Rpitćj  bywała  zawsze  nocka  ^  i  im  się  dłut^  elekcja 
odłdadała,  tćm  większe  tncommoda  na  Rpltą  i  varieUUe8  regi- 
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miuis  następowały,  i  snnutM  tum  tlmnno  mąjontm  Hosłrontm 
L^biały  się  j  przeto  i  teraz  z  niiejt^ea  [moje^Oj  pni^nąc  byśmy  jako 
^Htjpred//j  mieli  I  nowego  tła  Pan  Bóg  Pana,elekeyaj  nie  życzę, 
P^by  w  dingą  ise  miała ,  g<Iyż  i  to  przcMlłnżcnie  wielkiej  i  nie- 
r  śmiertelnej  sławie  leliMei  notę  by  u  świata  przynieść  mURialo, 
[choćby  8i\^  Btrmt  Bo^e  Ko^caey  nie  akkomniodowali ,  nic  ma 
lo  mi^  prarp^dtrf^  tak  poważnego  Rpltć^j  acttou.  Heuat  R^yrunki 
nie  opnśeił  /.asiadania  w  radach  swoich  i  sltdtdLs  horis  w  Rzy- 
mie, chociaż  Hanniluil  taninami  mtiry  tlo  nich  łamał;  nec  inifr- 
miaii  quidqimm  (k  mujmtufe,  di\ęntvitute  et  mniulto,  i  owszem, 
ie  emefitł  (tfjrum  na  którjTfu  nl)oz  Hannibalów  gtał,  tpwd  rh'  Rep, 
tmi  fksperarit  ukontentowanie  nin  fłal ,  tak  zniżył  Henat  Han- 
aflialom  animnszu,  że  od  Rzymu  odstąpić  musiał  I  tu  w  t^j 
fkMzy^j  łiplt^j  trzeba  sie  morem  Imidutumąnr  trzymać,  a  czas 
poraehowawftzy,  żeby  sio  wcześnie  relaeyjne  sejmiki  odpramc 
miigły,  tVi  na  t^j  kunwokacyśj  paGta  przyszłemu  Tanu  do  poda- 
nia s&mówiwgzy^  które  na  sejmikach  i^wycłi  IchMMPanowic  Po- 
lowie braci  doma  pozostałej  zreteriiją,  i  do  nich  coby  ująć  abo 
pnyttó  się  miało,  na  sejmiliu  przed  elekcyą  to  sprawiwszy,  na 
dekcyą  wszystkie  się  Stany  znieść  i  dopiero  ex  menie  wszystkiej 
Rplt^j  przyszłemu  Pann  Rpita  proimnrt,  A  czas  w  siedni  Nie- 
diieł  po  skończeniu  konwokacyćj  elekey^j  naznaczyć  z  miejsca 
iK>jego  radzę.  Konwokacya  zaś  teraźniejsza  za  błogosławi  en- 
em Iłożemj  i  duszy  Pana  naezeg:o  w  niebie  odpoczywającej 
itekcyą,  za  dwie  Niedzieli  od  początku^  da  ł'an  Bóg,  sic 
ińczy^  ponieważ  że  do  przeszłćj  kontederacy^j  niem  zdaniem 
prasydac  ani  iijąć  nie  masz  co ,  ale  ją  wcale  zostawić  źyczCt 
A  z  miejsca  mego  WMMPanów  uniżenie  proszę ,  abyśmy 
lOa  potomności  naszej ,  kt<>rej  nie  życzymy  in  taH  zostawać  post 
sfm  fnta  przyszłego  Pana ,  w  jakiem  sami  znajdujemy  się  rf/.¥- 
mmine,  tn  namówili  wposóh,  i  ukowali  takową  zbroję ,  którahy 
1^0  tak  semros  w  sprawiedliwości  ś^^iętej ,  jako  to  Kaptur  za 
rhownje  nf/  inlm,  tak  rib  exira  posteritm  nasza  zachowana  była. 
potrzeba  namówić  gotowe  lauditm  [lowgzechnc ,  do  którego- 
rię  Rplta  hi  toJi  mmfragio  jako  do  pewnej  rzucić  mogła  twier- 
r^  postanowiwszy  ej:empU  ff ratki  według  starych  kwitów  po- 
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borowych,  z  tak  wiola  włok  Usarzów;  z  ioBzych  jai  włok^  nie 
z  tych  co  Usarz,  tak  wiele  rajtara  Dragana;  z  inszych  zaś  włok, 
nie  z  tych  co  Dragan  pieszego;  aby  jni  na  potim  w  taki^  to 
było  obserwacyćj  i  poszanowanid,  aby  się  ab  ipso  die  AemwAkdae 
a  PrinuUe  morłis  princifris,  każde  województwo,  Ziemiei  Powia- 
ty tak  w  Koronie  jako  i  WXL*«"*,  jako  jednego  powszechnego 
a  na  koronacyćj  przyszłćj  approbowanego  trzymało  laMdum>  Je- 
śliby zaś  casu^  jaki  int€rveHiret,  łacniój  gotowćj  Rzptćj  tiędzie  na 
wielkie,  mniejszym  obviare  casilms.  I  z  tćj  okazyńj  mogłoby  się 
rruerc  przez  lat  ośmdziesiąt  i  łdlka,  z  komputii  nczynionego  o  po- 
fencyej  Rzptćj  vesłigium,  ie  na  on  czas  sto  dwadzieścia  tysięi^ 
wojska  ł>ez  najmniejszego  kosztu  swego  zaMrsze  gotowego  mieć 
mogła;  a  do  tego  czasu  pewnie  tyle  drugie.  Ale  ieby  to  póino 
pro  iiecessiłaiiłnis  hisce  było,  ten  skrypt  mam  u  siebie, który  za 
powrotem  da  P.  Bóg  przyszłych  szczęśliwych  czasów,  może  być 
jako  practicabilis  Rzptćj  wiadomy,  i  teraz  nie  ł)ędzie  tironny. 

W  jakićj  liczbie  na  elekcyą  przyjeżdżać?  Ja  tak  rozumiem, 
że  się  miejscu,  czasowi  i  okazyom  akomodować  trzeba.  Sineż 
Boże  takowych  i  od  inszych  granic,  jako  od  Dniepru^  zamie- 
szania, to  już  do  tćj  ściany  bliższe  Województwa  przy  Woje- 
wodach i  Kasztelanach  swoich  stawaćby  miały,  wysławszy  Po- 
sły  swoje,  ileby  się  któremu  Województwu  podobało  na  elek- 
cyą. l^*zeszła  elekcya  Pana  naszego  była  ludna  i  splendida^ 
bo  od  Tatar  kwarciane  wojsko,  a  od  Moskwy  z  pod  Smoleńslca 
W.X.L**  wojsko  zasłaniido.  Tu  zaś  każdy  zaifektem  przeciwko 
Panu  oświadczał  gotowość  i  powobość  swoje.  Nie  tiyło  tak 
wielkiej  nccessUatcfn,  jako  teraz,  kupić  ludzi  w  jedno  i  w  dru- 
gie miejsce,  co  było  z  niesłychanym  kosztem  Rzptći.  Teraz 
tedy  tu  pod  Warszawą  morę  niajomm  w  okopie  da  Pttn  Bóg  i 
miejscu  na  to  namó\vionćm  w  zgodzie  świętćj  i  miłości  obierać 
bcdzicm  Pana  a  nie  w  wielkich  i  ogonatych  assystencyach.  Ba- 
ozćj  one  do  wojska,  a  pod  regiment  tego,  którego  Bzpta  doeł 
w  wielkich  wojnach  doświadczyła,  i  którego  P.  Bóg  sam  do 
tego  czasu  przy  życiu  lubo  w  słabćm  zdrowiu  chowa,  obróćmy. 

A  że  się  Kozacy  do  takićj  ligi  z  Tatarami  udati,  za  sie 
im  mieć  nic  trzeba.    Podobno  i  do  samego  piekła  udaliby  się 
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brll,  ahv  tylkn  takiej  niewoli  i  appreftsyćj  ,  kt/irą  znM  nicho- 
icta  eierpifli,  zbyli-  I  toć  zaprawdę  dopyc  nię  M^\o  ordymwy^j 
Rzpt^j  na  pfłhamriwatiie  Tch  przyszłej  nwójwołi ,  kiedy  Korai- 
»rz  Pfilakt  Pnlko\tTitcy  Polary  ^  załogi  na  Zaporozu  z  Pfjlaków 
sstawićzne  Hyty.  Słnsznie  tM  było  i  ordynutyą  Rzpt^j  ucKynic, 
i  fimint  naznaczyć  z  tjnii ,  którzyby  byli  eh  cle  li  Kozaków  opiy^- 
Błowa^  i  krzjTł^clziii.  Co  »ic  w  ten  cziir  nic  głało »  tyer^e  z  miej* 
Kta  mego^  aby  się  w  tóni  KazHkf>ni  sstysfakcya  stała,  ieby  pod 
prawem  śla^heckietn  i^iedząeym  ,  fbtum  przeciwko  Alachcieowi 
kraywdy  czyuiąeenm  KoiŁakow^i  wGrodssie,  w  Ziemst^^ie  i  wTry 
Imiiale  naznaczone  było.  Tóm  samćm  między  Bobą  m^  do- 
skonalszy Kozacy  uczynią,  ie  chyba  z  Kozaków  starożytnych 
iło  tych  wolności  przyp Uiszczać  »ic  będą. 

Sumptus  fmtehrw  około  ciała  JKM.  życzę,  aby  2  dólir  do 
itnłit  J.  KróL  Mci  nale^.ąeyeh  opatrywany  był,  aż  do  poprzebn; 
przydawszy  intnit)^  z  dzierżaw,  jeśli  się  oąidują  jakie  a  nwrte 
prmeipis  w  dyspozyeyćj  Skarbu  obojga  narodów.  I  roznniiał- 
iym,  żeby  mmejmi  pitbltco  dana  była  moc  Skarbom  do  aren- 
dowania  na  rok  tych  dzierżaw,  m  mm  conditiotic,  że  komu  aic 
Ipertawa  kióra  z  łaaki  przyszłego  Fana  dostanie^  żeby  dona- 
Imim  wróciwszy  re^duum  niedotrzymanej  Rummy  arendarzo- 
wi,  do  p^igee^fiyej  przychodził:  albo  fidel  Hka^bn  to  poniczye. 
Z  uutaktj  takie  pw  parte  rafia  należącej  te  się  snmpty  odpra- 
w<łwił4^  będą  mogły,  jako  tćż  i  doBtatki  do  stołn  i  innych  po- 
tne!* Królowej  JMci  należące,  gdyt  to  coit^idU,  że  hlko  sama 
Hokołka  w  dzierżeniu  jest  JKM.  Życzę  tedy,  aby  KnWowa  JMć 
tak  jako  na  królewski  jśj  ^tan  należy,  z  Ekonomiej  i  żup  opa- 
trywana była 

W  inszych  pnnktaeh  Rentenryą  swoje  do  inszego  czasu 
£aebowujc,  teraz  1\  Boga  proszę,  aby  on  sam  jako  jednoczył 
HM  ml  amsiifum  m  mmm  tak  w  zgodzie  i  miłości,  tenże  affekt 
m^  iiioey  pań^ki^j  pokazał,  gdyż  to  na  złocie  ehffium  Olen- 

^Cofimrdm  rai  ^mrDoc  crescmdj  disoordm  mu^imae  dUa- 
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Posiedzenie  piąte. —  21  Ldpca  164S. 

Nazajatrz  zszedłszy  się  do  Izby  swojij  IchMMFtoowie  Po- 
słowie solito  iempore.  Naprzód  czytano  koncept  JMPtaa  Mar- 
szałka Poselskiego  responsn  Kozicom ,  teraz  i  korrygowano, 
łUi  in  Diario  Clunielnickiego  te  listy  fusius  decaniani.  Chciał 
był  Senatus  osobny  list  dać  swój,  ale  nie  pozwolono,  gdyt  a  Ma 
Rep.  powinien  być  respons  dany,  na  którą  się  zlało  jus  mtaje- 
staticum  po  łCrólu  JMci,  a  Eesp,  consUU  tani  ex  senatariOj  quam 
ex  eąuestri  ordine.  Interea  tajemną  radę  Senat  odprawował;  a  ta 
tćź  Panowie  Posłowie  różne  niaterye  wnosili.  Ale  wiele  takich 
było,  którzy  nie  kontentnjąc  się  jostyfikacyami  zwyi  mianowar 
nemi,  nie  chcieli  do  niczego  przystąpić,  aiby  Kozaków  przywo- 
łano i  o  listy  ich  i  o  insze  pnnkta  examinowano.  Dysswadowano 
ich  wiele,  obiecnjąc,  że  Posłowie  Kozaccy  niwco  się  nie  wda- 
dzą,  choćby  mieli  albo  wiedzieli  co,  negative  zł>ędą;  co  nie  l>ę- 
dzie  cum  dignUate  Izby  Poselskićj.  Ale  fwn  suceessU  desuasio; 
perUnaciter  tego  się  domawiano.  Kazano  tedy  przyjAć  Kozakom, 
którzy  przyszedłszy  będąc  examinowani,  wprzód  o  listy  powie- 
dzieli, że  ich  nie  mamy  i  nie  wiemy  o  nich,  kto  im  pieniędzy 
dawał  na  czółny,  kto  im  pozwoli  na  morze,  i  przyczynienia 
wojska,  negatywa  zbyli,  na  starszych  się  swoich  refemjącl  Nic 
tedy  nie  wyczerpnąwszy  z  nich,  obiecawszy  im  prędką  odpra- 
wę, kazano  odejść.  Dobrze  tedy  było  partem  dissuadetUium 
trzymać.  Potćm  Pan  Sobieski,  który  idąc  z  Kodaka  w  pewnjrm 
sekrecie  do  Rpltćj,  dostał  się  do  Chmielnickiego,  który  go  z  tą 
kondycyą  puścił,  aby  Rpltćj  imieniem  jego  niektóre  ptincta  po- 
wiedział. Uczynił  tedy  relacyą,  że  Chmielnicki  chce  się  aspo- 
koić,  prosi  miłosierdzia,  życzy  pokoju,  a  zachowania  przy  pra- 
wach swoich  żąda.  Powiedział  Pan  Sobieski,  że  na  czółny  dał 
mu  pieniędzy  łCról  JMć  ś.  p.  A  gdy  go  spytał  Pan  Sobieski:  cze- 
muś sobie  z  Rzecząpospolitą  tak  postąpił? — y,t>omzto- 
„warzystwem  mojćm  był  wielce  utrapiony  i  uciśniony  i  okrzyw- 
„dzony,  a  sprawiedliwości  nie  mogłem  dostąpić.  Nalazłoby  cdę 
„suplik  wielkie  pudło  do  l^la  JMci,  ale  Król  JMć  choćby  ł^t 
„chciał  uczynić  sprawiedliwość,  nikt  go  u  was  nie  sładuL  Zar 
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em  kaxal  nam  wolności  szablą  dostawać^.  Słyss&al  tćź  to 
iędz^y  Kozakami  Pan  Sobieski,  (bo  Iłyl  zatrzymany  pięć  dni 
Chmielnickiei^^o,  który  wprzód  miał  radr  tajcnmą  z  swoimi 
wułamt,  nit  to  z  nimi  rozmawia!  i  konferowała)  iż  oni  tćj 
nadzieje  są,  i  tak  mó>vili  nin:  „Wy  chudzi  pachołcy,  co  eię  te- 
^^kz  ślachtą  clirzeieie,  będziecie  bojarami ,  a  tylko  Panowie  wa«i 
^HfM^htą  będą^  a  Król  jedyną  głową  ^  którego  wy  i  my  wszyscy 
^Bttchać  będziecie  samego ^«  A  nJe  wiedzieli  jeszcze  o  śmierci 
^Ki^lewski^j. 

^B  Praccessenmt  hanc  rehdtmiefn  muliae  contrmersim:  clicie- 
li  mekt<!)rzyj  aby  była  czjniiona  przed  saraemi  Posłami^  ale 
^^faevali€enint  ci ,  którzy  pt^jfłce  czynić  zakazali*  Zachował  eo- 
^^le  Pan  Sobieski  ud  sccrefwrmi  ^sessionenf  co  więcćj  tajemnic. 
^Jii^  perfwtis,  czytał  JMPan  Marszalek  Poselski  koncept  Uni- 
^Kersalnr  który  chciał  do  Powiatów  posłać j  aby  się  ku  Rusi  woj- 
^■ta  jak  najprędzćj  ściągały:  ale  contradidmn,  iż  jeszcze  Het- 
WMim  tym  wojskom  nie  obrano.  Dawszy  temu  pokój  j  obrócono 
gię  do  inszej  mateiyćj,  gdzie  domawiann  się,  aljy  instrukcya 
była  gotowa  Panom  Komisarzom ,  którzy  do  traktatów  z  Koza- 
kami z  konwokaeyej  naznaczeni  będą.  Przerwali  tę  materyą 
iiaidmies  upominając  się  postanowienia  konfederacyej  z  Kap- 
tini^  a  ntwierdzenia  bezpieczeństwa  swego  i  praw.  AJe  dano 
tój  niateryćj  pokój ,  a  do  pierwszych  naznaczono  Panów  Depn- 
tatów  do  namówienia  instnikcyćj ,  z  ka^^dćj  prowincyej  po  sze- 
Mil  Tłm  się  sessya  skończyła. 


Posiedzę  nie  szóste. —  22  Lipca  164S. 

W  Poselskiej  Izbie  ttczyniono  wielką  inwektywę  na  cudzo 
"oemce  przy  dworze  się  bawiące,  i  fw]  muniu  Rpltćj  wdawające 
|ic,a  o  hctieficia  et  officm  ubiegające  się;  i  nie  chciano  do  nicze- 
^  przy»«tąpić^  ażby  stanęła  konklnzya,  ze  będą  ode  dworn  alie- 
BowaiM,  Mianowano  niektórych  ^  Fantoniego,  i  t  p.  Tego  nie  kon- 
UadątąCj  odeszli  Panowie  Posłowie  do  Henatorskićj  Izby,  gdzie 
INidiów  Kozackicł]  odprawiano.  Potem  na  tajemną  radę  UBtąpić 
li     bifino,  sami  tylko  Pano\vie  Posłowie  z  IchMJlPanami  Senatora- 
Kitali  Tatn^  czytano  testament  po  i^ólu  JMci,  czytano  tćź 
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Nsty  ale  publice,  którym  się  Król  JMć  niebossceyk,  już  będąc  na 
królestwo  obrany,  ale  jesscase  niekoronowany  obKgował  byłRpltćj 
fn  msu  necessUatis  et  tract^duum  z  Szwedami  odstąpić  tUulum 
haereditatis  Królestwa  Szwedzkiego,  in  ąuatUum  by  tego  Rplt^ 
potrzeba  było.  Był  ten  list  secrdo  przy  Xiędza  Wężyka  Anylń- 
skapie  Gnieźnieńskim,  który  nmierająe  odkazić  testamentem  od- 
dać Xiędzn  Biskupowi  PoznaAskiemn.  Oddany,  lyył  przy  nim  aź 
do  tego  czasn,  tak,  te  o  nim  nikt  nie  wiedział,  at  go  teraa  do- 
pićro  oddał.  Były  dziś  wnoszone  różne  materye,  ale  iadnćj  nie 
konkindnjąc,  sessyą  do  jntra  ofiożono. 

Posiedzenie  siódme. —  28  Ldpea  1648. 

Naprzód  o  tćm  mówiono,  aby  JMPann  Wojewodzm  Bra- 
cławskiemn  podziękować  za  to,  że  on  w  zatrzymania  fiiryćj 
i  wiktoryćj  kozackićj  wiele  pracował,  i  on  je  prawie,  do  pokojn 
ich  ciągnąc,  zachował.  Jedni  chcieli,  aby  mn  publice  diiękować^ 
a  drndzy,  aby  każdy  z  swego  miejsca  i  interesse  suo  privaiim. 
Dano  tćj  materyi  pokój  nie  konkludując  nic.  Wzięli  {urzed  się 
konfederacyą  przeszłego  interregnum,  chcąc  ją  m  Mo  reassn- 
mować :  kazano  ją  publice  czytać,  aby  do  punktów,  ktoby  w  cato 
rozumiid,  przymawiał  się.  A  gdy  czytano,  podrzucono  inszą 
materyą  de  cHienandis  oninino  a  curia  (diems,  et  afficHs,  qufle 
łenent  łam  spiriłucdia  quam  saecuUiria ,  pro  vaocmtilms  kcśben^ 
dis,  Ale  i  to  puszczono;  zachowano  jednak  ten  punkt  po  Kap- 
turze; który  skoro  uczynił  wzmiankę  o  exorbitan<^^'ach,  stanę- 
ło, aby  ich  nie  traktować  decisive,  aż  na  elekcyćj,  tylko  i^ie- 
parative.  Także  o  kandydatach  niektórzy  proponowali,  aby  eleo- 
łłoni  non  intersint,  i  owszem  a  loco  eleetioni&  na  trzydzieści 
mil  byli;  ale  iż  jeszcze  trudno  było  o  nich  wiedzieć,  odłotooo 
to  do  elekcyćj. —  Potćm  ex  occa»ione  czytania  dalszego  kaptan, 
poczęli  dissidentes  pretendować  sobie  różne  gravamina  i  eKor-- 
bitafUia  ex  parte  reliffumis;kaer€ti€i  przeciwko  katolikom,a  aeby- 
zmatycy  przeciwko  Unitom.  I  zaszli  wszysi^  w  dłagie  i  zwadli- 
we  kontrowersye:  Heretycy  mówili,  że  się  im  wielkie  pneqink 
wie  działo  po  te  czasy,  przeci¥Pko  konfederaoyom  praaaalyeh 
interregnorum,  gdzie  onmimoda  secmitas  caioetwr^  eJjumwmiHs 
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urn  ffu^Ufimtm\  SohyzmahTy  przeciwko  ITnitAm  »woje  \^t 
zzy  pretendowali:  /.ąrlali  tejSTo,  aby  komis^gya  naKnac^ona 
bylu,  teby  experyiiienl  nczjuiono,  kto  (rra^tis  dissid^is,  a  kto 
wmims.  A  potem  ich  odłożonriy  i  ineze  wnosili  pdikL  Od  Uni- 
tów nie  miat  «ie  kto  oxwać,  ho  ieh  nie  hylo:  od  Katolików  się 
oiwsU  po  dlnpich  exageracyach  dissidenfmm  JMPan  Starosta 
Grabowiec  ki ,  Pan  Sarhiewski ;  a  przestrzegając ,  aby  rdiffh  C<i- 
^^młicamm  modeMe  szła^  odłożył  to  do  przyszłego  sejnm  złoźo- 
^lego  ist  awif  uliethri  jurium  simrnm  młtiqtfissinyjrHm  et  sanc- 
W*  dispendio.  Wyi^iodł  to  pięknie  z  przeszłych  kaptu- 
i  dawnych  praw,  że  nie  haerefica  reUęio,  któr4j  w  daivnycb 
wach  i  wzmianki  nie  masz,  ale  katolicka j  przez  dwa  albo 
;y  mterregna  dopiero  koiidescendąjąc  nini^j  potrzebnie  (prop- 
hołium pacis)  Ilaeretrcis,  krom  praw  swoich  świątobliwych, 
iinocyej  nznawa  i  cierpi,  A  iż  dekreta  zaszły  cmdra  deliu' 
Haerełieos,  fuctum  estjmtmimc^  bo  i  Katolików  sadzo- 
in  simUi  ptissu  (to  jest  m^mnmrw)  kiedyby  stmili'  crimeti  pa- 
\ri  prezEmowali.  Tm^^dmh  post  nmffas  cmdroversms  naznaczono 
deputatów^  którzyby  tyeh  pretensyj  przesłuchawszy,  które  się 
przytrafiły  cirm  ejtrctitionem  jurinm  praemutorum ,  one  praepa- 
fdme  tylko  a  nie  dmswr  nważyli.  Chciał  tH  byi  do  tego  je- 
fen  z  «ekty  Aryańskiój  deputateni;  a  kiedy  go  nic  deputowano ^ 
hho  przed  tini  ze  wszyitkiemi  mę  zgodził  na  deputaty,  z  t^j  przy- 
fzyny  013Ś)  kontradykował*  [Odpowiedziano  mn,  że]  tu  nie  przy- 
ifto  do  konfederacy^j  '^adnegf*  takiego ,  któryby  Smam  Trinu 
ferifwi  mm  jtrofitereinr :  li  nahardziój  sie  z  tern  ozjivat  i  zelosissi- 
m  stanął  JMP.  Adam  Koryeińsld  Starosta  Oświęcimski ,  oświad- 
ftająci  się  w  t^m  Iieijn$b.,  ie  woli  krew  swoje  rozlać  i  zdrowia 
mtitąpić^  aniżeli  sie  z  takiemi  jednoczyć.  Htanęlo  przy  nim  Wo- 
jewAilsitwo  Mazowieckie  lenfichsinif,  przydawszy  to,  ie  to  Wo- 
jewództwo juxtn  jura  stm  żadnego  dyssydenta  mie<L*  ^>adną  inia- 
H  lie  chce.  Ma  tóź  to  w  artykułach  swoich ,  ahy  w  ni^m  Żydzi 
nftfdy  nie  mieszkali,  mtb  2>omfi  fofii  Stanęło  przy  t^m  i  Ki- 
I    jOHfkie  Województwo  j  allegując  tak  te  prawo,  źe  nie  powinno 
n    wki  w  sobie  tj-lko  rzymską  i  grecką  religią;  oświadczając  się 
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Aryan,  iż  dissident^  przyjęci  do  konfederacyćj.  Reiiitowano^ 
distinguendOy  że  dissidetUes  in  rdigione  Christiana^  którzy  pro- 
fUentur  Smam  Trinitatem  są  przyjęci.  Aryani  non  profiiehtwr, 
ergo  i  t.  d.  A  ta  go  inszych  sekt  dyssydenci  nie  ratowali^  i  ow- 
szem niektórzy,  iż  oni  wierzą  w  Trójcę  Przenajświętszą ,  dekla- 
rowali się.  A  gdy  przecie  nie  chciał  pozwolić  na  pomienioną 
deputacyą,  byli  tacy,  którzy  chcieli,  aby  konkludowano  depa- 
tacyą  ipso  etiam  cofUradicente ,  gdzie  explikowali,  iżby  to  nie 
było  przeciw  prawa,  które  jest  de  conłradicenie  aUiSy  ale  nie 
de  contradicente  sibi  ipsi.  Trzymał  on  jednak  firmiier  kontra- 
dykcyą  swoje  i  tak  sessyą  rozerwał. 

Propozycya  Eloktora  Brandeburskiego  Stanom  Belgijskim  uczyniona, 

odnośnie  do  potrzeb  Polski 

drUa  23  Lipca  1648. 

Nomipie  et  ex  parte  SeretUssimi  EUdoris  Brandebwrgid 
Dni  Dni  niei  CleffWfUissimi  praemissis  curialihus  et  compUmen- 
tis  debiiis  ad  Pr<wpot^ntes  Dnos  Status  generalis  in  praepoienie 
earum  congregcUkme  tria  haec  puncta  segtientia  proposuU. 

Pr  i  mu  m,  ut  memorcitae  SerenitcUi  Eledori  aPraątoientm 
suis  ea  vexilla,  quae  in  praesentiarum  PraepotepUiae  suae  remU- 
ttmt,  vel  exauctoranł,  detna^identur  et  copicedantur. 

Secundum,  ut  Serenitati  ęjus  Electori  a  Prttepotentiis 
suis  suniptus  ad  conguirepidum  et  servandum  Ulum  mditem  lar- 
go et  liberaJi  subsidio  et  auxilio  suppeditetur. 

Tertiunty  ut  SerenitcUi  ejus  Electon  a  PraąpotentOs  suis 
ducefUa,  vel  cefUum  quinquagintaj  aut  ad  minimum  centum  mU- 
lici  Imperiidium,  pro  dehitis  et  legitimis  censibus  ninUrum  ęmn- 
que  vel  ad  plurimum  sex  pro  cetUum ,  ex  cofijunctissima  vicini' 
tatę  et  amicitia  cofnfnodefUur.  E  coUra  Seretiitas  ąjuSj  Elecłor, 
Praepotentiis  suis  de  praenoim}uUis  nummis  mnni  vectigali  PU- 
laviensi  in  Prussia  et  ejus  portorii  reditibus  cum  hisce  condi* 
tiofUbus  cavet  et  satisdat ,  ut  eis  plenum  et  łotale  totius  sortis 
capitalis  et  tjus  dominium  pro  sufficienti  et  totali  totius  sortis 
capitalis  et  ejus  censuum  ąuam  et  expensarum  usurariarum^  pr6 
vero  pignore  et  hipoteca  tHoneofU. —  Et  quo  Praepotentiae  suae 


iimam  et  altam  totifs  anie  fm^momfae  Serefiitaiis  (ynf^  ł^lec- 
toris  ifiteńUofifm  f(>  nufgis  ("i  furorahillns  amplce  fant  tir  et  mf- 
(nlciani ,  pmwas  spd  jtOfHl^^ohihs  raimm*s  hut  apposni.  Sefe- 
iułem  fjns ,  Elechrem ,  mw  ha'  armatura  necessano  a  Cam- 
rt  Tarifiri^ł  infestafo  pf  affinJo  Pol  oni  ae  łtef/m)  miccarert'  H 
msieie  upm-tert'  contra  paifano^ ,  harharos  ei  kłfestls^hłyii  to- 
ChrtśiianUatis  hmt^^j^^  anod  ea  fhuMarms  Prhicq}S  alfis- 
M  mtemorati  Ufffni ,  H  msnper  pro  amilło  et  mbsidio  fhTPfi- 
pftimc  reqniśfta  j>{it,  tm^m.^  (lf\^kłerrł  mplu  uh  ///*^"  Dno  Archi- 
iscopo  fumguam  prmsf^ntf  fijua  Ut'gm  Pnnmte  missi^  fnsius 
V(MPpQtenims  snas  docebit. 

,  Sarhari  ilłi ,  si  Jiefpio   Potonmr  prammle^umt ,  i^iam  in 
Cłas  Serrniłałis  ejus^  iti  Prussiant^  n^i  H  in  UfiifaHam 
pf^riretit ,   qua  saepius  Moschof^łtat*  ef  Turcae  ejusmodi  occa- 
mnern  tu  commodum  stium  rerter^nt^  ct*m  maxinw  praejudmo 
mmfrchnmi  d  urgotiornm  Pnie-potentiamm  suanmt. 

Et  ijHO  Praąfotnitioe  mtac  hoc  tertium  artfuwcnfmu  mhi 
ohBąue  ulfo  dnhh  mporfantis^himm  et  h  summftm  stafn*s  Ea- 
mm  ifUeressc  t;erffens  sef^timit  ft  perpmdant ,  addimns  ea  ni- 
mirfttn  dprasttdimif  et  Pohmae  Regim^  d  Borusmue  majcimum 
m  prorhieiis  hisce  nniiis  animadrersum  iri  frmnrnti  dffecinnh 
Imimtms  mm  ideo  reetigfdm  iu  2>orłibus  maritimia  eł  mari  Btd- 
I  tantum  augeri  contingeret  ^  f^gotiationmi  et  mereaturam  ce^* 
p,  aut  ad  mimnmm  gratmri  ddtm^e.  Et  postquam  mnmm^ 
^*mc(mmod>tute.n  d  praejudhia  in  cannm  denegali  a  PruąmtenHin 
nk  Umt  pro  md  de  qnam  pemmkt  stdmdH,  Serenitati  ejuH  pro 
\  maadtm  fietessarii ,  certo  certius  sequutura  ad  ocu!tmi  de- 
irurerim,  non  niinfts  fdterrinuhs  frudn^  et  etmlmnerdu  im- 
umsa  Skitui  potnłtismmo  Pruepotndiamm  ma}f4m  exinde  ema- 
mtia  r&mm  decfaruho.  1,  Pro  Proepotrutiarunt  snaruni  tam 
Itłftrfdi  et  irrecompensahiU  i^uhiśidio  2n'aestiio  eł  ad  sufficiefitem 
ttmtkmem  commodatu  dkta  summa,  Serenitatem  eJHs^  hac  m- 
maturn  et  .iubsidio  afftido  Polouiae  Regim  sfdmmństrato ,  Or- 
dinihus  et  SttddHis  {jt4s  ab  auctimte  rectigidimn  m  Prussiu^ 
ęuatn  fili  aniea  inducere  ifdmdebmd^  dismmsurum  esse.  Z  Hoc 
ilio  SerenUaUs  ejtis  StiUus  Polonia  e  ad  sinceram  et  perpe- 
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tuam  pacem  inter  utrumgue  Regni4m  Pohmae  et  Sueeiae  diąpo- 
sUum  iri,  cujus  ratihabitionem  in  dectione  proxime  navi  regis 
futur am  Sereniłas  ę/W  numme  $ibi  recammendatam  habebUj  in 
€um  połius  finem ,  ut  perversumem  omniium  novorum  motimtm 
in  chrisHaniieUe,  imprimis  vero  in  Polonia,  in  Suecia,  Borussia 
et  Lioonia  Preiepotentiarum  st^rum  florentissinius  status  prae- 
dictorum  regnorum  et  provinciart0n  unif^ersalem  guietem  etpa^ 
cem  in  negotiis  suis  sentiens^  copiosissime  progredi ,  creseere,  et 
nimias  utilitates  et  fructus  eMnde  percipere  ąueat. 

Praeterea  Ptaepotentiae  suae  et  ea  kac  temparali  prospe- 
ritate,  guae  ex  hoc  magna  negotio  emanat,  Deo  ter  optima  ma- 
ximo  post  nactam  pacem  sacrifidum  gratiarum  actianis  melif^s 
et  gratius  non  facient,  gnam  in  hac  adepta  occasiime.  Non  so- 
lum  enim  confirmationem  liberi  exereiMi  religionis,  cujus  in 
praesentiarum  certi  non  sunt,  et  sic  dimni  nominis  honorem  et 
regnum  cum  immortali  gloria  promoverent  et  augereni ,  sed  et 
dehmc  regnum  Poloniae  et  Serenitatem  yus  Hlectordlem  Dnu/m 
meum  Clementissimumy  et  totam  christianitatem,  imprimis  pero 
EvangeUcos  maooime  sibi  devincerent,  qui  Praepotentiis  suis  He- 
rum  in  omnibus  neeessitatibus  et  diffieultatibus  assistere  perpe- 
tua  fide  óbstringuntur. 

Tandem  Serenitas  ejus  Elector  ClemenOssimus  miki  tti 
mandatis  dedit,  ut  apud  Praepotentias  vestras  instem  et  sotti- 
cUem,  quo  Ułud  a  Serenitate  ejus  Electore  Praepotentiis  suis  per 
eodroiordinańum  Legatum  propositum  foedus  et  vtnculum  pro- 
pedlem  ratificetur,  et  ad  ęjus  ratifimtionis  reeiprocam  extradi- 
tionen  et  finałem  conclusionem ,  brevis  terminus  praefinicOfir. 

CkrisHanus  Molb  (?)  ordinaritts  Legatus  et  Consiliańfia  Se- 
reniafrimi  Electorit  Brandeburgid  et  Conailiariut  eoDiraordi- 

narius  IlŁuatrissimi  Pńneipis  ArauHonentis, 

(Tradootm  ex  Belgico  idiomate.) 

Posiedzenie  ósme.  —  24  Lipca  1648. 

Contradicens  wczorajszy  rationibus  et  instanHis  tak  JMci 
Pana  Marszałka  Poselskiego  jako  i  innych  IchMci  metus^  wm 
sine  controversiis  condescendit,  Potóin  Sdbynnatycy  wznunyli 
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alery%  mówię nia  o  swoicb  preteusyacli  rj-  parte  reUghnh, 
iwifljąr  gie  tak^e  ui^ubiiych  de{iittatów  du  uKuauia  exarbi- 
QCj jej  ta  m  parU.  Wzięły  te  kontroweraye  cz^asu  dareumie  '^e 
godzili}' ,  ale  teź  tu  wspcuunioiio  ^  i^e  uie  iiianz  za  co  fapfre 
^  ffruećae  i  ouę  promorere ,  która  będąc  zawB^e  inimi- 
rommioł*^  terasę  onę  saevissinm^  ea^nr  far  tar  hm  prose- 
r&bm.  ProfmtisMmumj  że  ex  innuio  odm  rdigiums.  In- 
JMć  X.  Sekretarz  Koronny  przys^sedł  od  Królowej  JMci, 
lecąjąc  orMtałPtH  ejiL^idem^  prosząc  ituienieni  oiićjże,  aby  Kró- 
F^j  JMci  decem  rmlhioiormiH  uazuaczoiio^  ^yż  pałace  Kró- 
dczom  lebMciom  są  tentaiuentem  oddaue :  aby  prowizyą  słu 
[lą  dajiu  dotąd,  póki  dtł  reronnaoyi^j  swojej  nie  przyjdzie;  a 
gnuuiię  40,IMMJ  na  żupach  BofhećBkicb  zatrzymaną  dotych- 
»,  aby  łłddać  rozkażą uo.  Obiecano  zaraz  o  tem  mówić  po 
^tauin  kaptura.  Tandem  po  i»dejSciu  JMci  X.  Sekreta- 
"na,  oaztiaczoini  Hcli^^matykom  deputaty,  tak  jako  i  Heretj^kom. 
Czytano  dalej  koufederacyą  przeszłego /M//^łv*(/^r?oH,  wktu- 
T%  {lodała  Mię  okazya  eórUroverłenflf :  mają  li  b>ć  dekreta  try- 
baoalakie  posł  morte^n  regimn  lain  valida  czyli  nie?  Hałio  du- 
biimMidf  że  w  Litwie  ze  trzy  niedziele  sądzouo  po  śmierci  Króla 
JMd  i.  p.^  lubo  wiedziano  o  śmiercią  tak  z  różny cb  pewnych 
|iawieici|  jako  i  z  listowych,  którzy  po  śmierci  JKMai pr€H'i>eii- 
W  bylL 

Cimciuaum  esł  od  Koronnych,  że  te  dekreta,  które  są  for- 
nwwiae  i*fde  UtUrmum  murersalmm  Hhistrissmi  Frhnafi^  re- 
ym  gmdeiH  mortin  mymflmtarmn  puhlkaikmem,  mają  zostawać 
««  mo  robore. 

Pr  imurał  i  o.  Puściwszy  femporcmmm  Jfis  przeszłej  kon- 
federacyćj  ^  jest  o  t<śm  prawo  stare. 

Seeunda*  Mors  regia  fion  est  prwatUi  idi^o publtm  Biytii- 

Ter  ii  u.    Decrdu  łrtbunaiUui  (jest  amstituth)  są  irrevo' 

iiuurtu.  Segmrmtur  tmmwetdenłm  nide, 
i^uintu.   Hcruiinm  cofnbiisia  €łł}SoIi44umm  cmisarum. 
Se  xl  a.   Daretur  occasw  lahusibm]. 
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PP.  Litewscy  to  sobie  wzięli  do  osobnćj  sessyćj.  Foton 
lauda^praemissis  hac  de  re  controversiis ,  approboirano^  któn 
sobie  Województwa  ach  waliły.  W  tćm  tylko ,  co  należy  do  za 
ciągów  i  podatków  na  uslagę  i  potrzebę  Rzpltćj,  ad  intefium 
et  extemam  securiłałeni,  także  do  Sądów  koekwacyój  nie  chcia 
ły  pozwolić  województwa  Bracławskie  i  K^owskie.  Ozwałc 
się  i  Podolskie  y  zaczćm  odłożyli  je  do  inszego  czasn. 

Ozwał  się  tti  Poseł  Ziem  Praskich,  mówiąc^  że  jni 
tam  jura  ilKus  pramnciae  bez  tego  mają  być  valida ;  aza  za 
ciągał  ji^  indirectufUj  aby  tacite  pokazał,  że  Puck  nie  powinien 
być  in  administratione  kogo  inszego,  tylko  indigenae  illiuspra 
fńnciae;  a  to  dla  tego,  ut  salvareŁ  impugnaiam  et  non  adnUs- 
sam  per  Magnificum  Wejher  Palatinum  suum  UktsMssimum 
CanceUario  Regni  in  oecanomiam  Pucensem  ifUrannssianem, 
Multae  intercesserunt  de  juribus  ałlegatis  disceptaUanes.  Pro- 
dierunt  etiam  in  apertum  cofUrcwersiae  de  eadcm  dickie  iniro' 
missionis  impugncUiane :  sed  łuiec  exorbitanHa  rejeda  ad  dec- 
tionem.  Sessio  guogue  ob  imminentia  duo  festa  rtjeeia  ad  fe^ 
riam  secu^idani,  id  est  ad  dietn  27  Julii.  In  egressu  powiedzia- 
no, iż  Poseł  Francuski  w  Niedzielę  będzie  miał  apud  Ordine^ 
audyencyą.  Kazano  go  napomnieć,  aby  Ordinibus  dał  lytid  Se- 
renissimorum.  Kędy  przyszedł  czas  poselstwa  w  Niedzielę,  po- 
słano po  niego  dwóch  Senatorów:  JMci  Pana  Michała  Hrabi; 
Tarnowskiego  Wojnickiego  i  P.  ŁiCszczyAskiego  GnieżnieAsłue- 
go  Kasztelanów.  On  się  takiemi  Posłami  nie  kontentował,  ak 
chciał,  aby  Wojewody  posłano.  Obeszło  to  IchMciów  i  odło- 
żyli do  Wtorku  audyencyą. 

Posiedzenie  dziewiąte. —  27  Ldpca  164S. 

Kontynuowano  lecłionem  convocationi8  praeteriiae  Jzkąd 
podała  się  okazya  o  Sędziach  mówić  Kapturowych,  gdzie  wnio- 
sły niektóre  Województwa ,  że  PP.  Senatorowie  obrani  za  Sę- 
dziów Kapturowych  zasłaniając  się  jnramentami  swómi  stoper 
officiwn  Capitaneatus  uczynionemi,  i  na  sądy  kapturowe  zno- 
wu pnsysięgać  nie  chcą. 
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CanchifniM  mmmmi frr,  ie  powinni  pnymęgai  o9obno  5fł* 
fwr  jf4st^  JHiiicmufmn  oa  sądy  wszyscy  «r5Sfdniey  nd  mst^fttmm 
TrrhunalfS,  także  i  o  to,  \±  któryby  z  Sędzietn  iia  kapttirze  miał 

r,wf ,  mum  ipftma  ma  być  na  początku  sądzona  inter  etm- 
Od  popm,  w  kfc^rych  go  Powiatach  albo  Wojew<'łdztwach 
ąeb walono,  a  inh*a  iempas  conmcathnis  prae^^mii'^  przypada^ 
Hhf  tychże  Powiatów  albo  Województw  Posłowie  wolni   byli, 

^B  Poseł  Skocze  W8ki(?)nskarźal  się  na  00.  Jezuitów  Wiu- 
aiekleh ,  iż  oni  lubo  granice  zasłKly  auforitaie.  Reipub.  między 
Województwem  Kijowskićm  i  tymte  Powiatem  albo  jego  Woje 
flnM£ti«P*em,  które  zabierają  wioski  pewne  im  należące,  oni  prze 
ciwko  t}Tnże  g^raniconi  w  s]irawaeh  przypadających  excy)if(ją 
•if  do  tiybnnałn  WXL*"  Trybunału  Ijubelskiego  i  prosząc «  aby 
lit  od  kaptura  WXL'^*  er  fundo  Uh ,  duio  msiA  nie  exC)T)owali 
sie,  Concinstmi  jurta  f'Ofmi€(itiomm  prmtf^ltam,  aby  tam  od- 
INywbdali  sub  interrepw^  gdzie  powinni  odpowiadać  rege  su- 

rf  Powiat  Sandonaierski  doniawiał  się,  aby  pobory  n  sie- 
bie uchwalone  sam  w  swojćj  miał  dyspozycyi ,  a  do  Skarbu  Ich 
nie  dawał,  jako  hudum  stanęło.  Conchisumi  aby  !auda  m  koc 
fnmcło  jam  supra  approbafu,  m  stm  f^^se  zostawały.  Jednakże 
liszła  ztąd  insza  k^'estya,  jeżeli  te  lando  z  strony  podatków 
ifc  będą  prejudykowały  Thesaurarmrmn  offieh  ?  Praetnfssh 
Wttt  jtro  fit  contra  ratmuhuSf  między  któremi  ta  wielka  była, 
te  IR  sMii  tak  perturhaio  Meipfłhlieae  ea  mit  ampfectenda,  quae 

krnagm  candudMlia  €t  eompendiosiora  rf^miur ,  łandeni  suspen- 
sa od  deeidfitiduHł. 
Do  punktu  z  strony  miasta  PP,  Litewscy  tylko  przyroa- 
wmt  8ię  poczęli  z  strony  PP.  Wihiianów,  aby  miasto  Wilno  po- 
kajało prawa  usfirpafa  (jako  oni  mówili )  noMUiatis.  Niki!  ad 
hcngponsfim,  kazano  dalćj  czytać,  A  gdy  przyszło  €td  punc- 
imiijmrisdTctionis  suh  tf^npus  mterrpgni^  że  magistratus  citńta- 
ii$m  emmis  reemti^  eriminis,  które  się  w  mieście  trafiają,  juX' 
la  tśahfinm  Torufimse  ma  zasiadać  z  PP,  Sędziami  Kapturo- 
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wemi;  i  takie  crimina  cottg^osUo  judicio  aądsić,  nic  ńę  do  tego 
nie  przymówiono.  SilenHo  approbaium. 

Z  strony  elekoy^  o  czasie  ^  o  miejacn  i  roidawanin  stano- 
wisk i  w  jakićj  liczbie  mają  przjjeidiać  na  elekcyą^  waęli  to 
sobie  IchMPP.  Senatorowie.  Ozwał  się  tu  P.  Pisarz  Podlaski, 
ie  nie  przystąpi  wprzód  do  elekcyćj ,  ai  Rzplta  strony  tych  nie- 
bezpieczeństw m  Mo  uspokojona  będzie. 

PP.  Posłowie  domawiali  się  gospód.  A  ii  była  tych  go- 
spód ta  w  Warszawie  rewizya,  a  podana  jest  IchHciom  PP. 
Marszałkom;  obiecał  się  JMPan  Marszałek  Poselski  z  IchMM. 
w  tćm  znieść;  i  tego  co  wyrozamió,  relacyą  nczynió. 

Z  strony  poselstw  w  cudzych  państwach  prEjrpomniono 
cum  assensu  amnium,  aby  się  Tarkowi  z  oskartoniem  na  Tata- 
ry upomnieć;  aby  więiniów,  których  ma,  oddano;  gdyi  i  teras 
z  nim  nie  mieliśmy  wojny;  aby  Tatarzy  oddali  nam  wszyi&ie 
więiniC;  i  szkody  teraźniejsze  nagrodzili /tia^iNMte;  alias  nie 
będą  Kozakom  bronić  inkursyj  morskich. 

Przyp<Hnniono  i  snmmę  na  biski^wtwie  Kamienieekite 
przez  X.  Lipskiego  Biskupa  Krakowskiego  na  wyknpownnie 
więźniów  zostawioną ,  aby  się  onćj  i  fruktyfikacyćj  jćj  dowie- 
dzieć i  q)plikować  ją  ad  eumdem  effectum.  Taiufem JMP.  Marsza- 
łek czytał  swój  koncept  punktu  o  wyprawie  wojsk  powiatowych. 

EssenUalia.  Naprzód  zaciągi  powiatowe  saha  eoaeęiuh 
tiane  approbantur:  tam  się  ściągać  będą,  kędy  JMP.  Hetman 
(którego  aum  Seftału  obićrać  będą),  naznaczy  i  rozkaiC;  który 
wszystek  tego  wojska  regiment  będzie  miał.  Komisanów  mn 
także  przybiorą  ex  Senatu  et  equestri  ordine.  ApposUa  est  hart 
cautio^  iż  jeśliby  P.  Hetman  który  Koronny  z  pojmanych  wy- 
szedł tymczasem,  abo  tćż  obadwa,  nie  ma  im  teraźniąjsia  riee- 
łio  directUmis  praeQudicare^  ide  mają  zostawać  drea  i^fida  < 
(na  to  sarkali  wiele):  a  jeśliby  się  nie  wrócili,  (quod  Deus  ( 
tat) ,  tedy  wolno  będzie  Królowi  JMd,  da  P*  Bóg 
teraz  obranego  albo  obranych ,  lubo  zostawić  drca  idem  i 
lubo  odmienić. 

A  z  strony  Uniwersału  wtóregO;  w  któiym  są  tn^j  Hat* 
mani  naznaczeni,  aby  takowe  inposkrum  nie  wyohodiilo^  j 
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tmto^twm.  Tnkie  declarattmi  esł,  H  ta  jest  nuUUatis,  ie  się 
m  tym  Uniwersale  podpinało  me  mal<i  usólj^  które  do  tego  aie 
Dale^. —  Wzięli  sobie  ad  trtdhmndum  około  tego  konceptu^ 
nic  kolo  aie^  tkfhnthe  nie  staDowiąc. 

Pot^m  przestrzegał  P.  Pisarz  Lwowski,  o  znaj  tnnjąe  t*o- 
fi€  PP.  Sędziów  kapturowyck  Lwowskich  ^  ii  PP,  żołnierze^ 
którzy  z  potrzeby  teraźniejszej  UBzli,  kupią  Bię  pode  Lwowem 
i  stanowiska,  odejmują  powiatowym ;  aby  zamieszanie  jakie  nie 
ło. 

Interim  P*  Wyźga  nontine  tychże  PP.  iolnierzów  jako 
Siłonum  suoruitt  deklaraeyą  uczynił  ^  aby  nie  simshre  o 
h  rozumiejąc,  ąuumtmmnm  teraz  de  simimrB^  Meipuk  radzili, 
onym  zapłatę  prędko  opatrzyli. 

Naznaczano  z  kwarty  zapłatę.  Poseł  Ołozew8ki{?)prze- 
ko  Uniwersałowi  mówił  tak,  źe  go  nie  przyjmuje ^  a  osobli 
f  ie  w  nim  lebMMPP,  Hetmanów  WXL?"  niinionoj  upo- 
tjąc  się,  aby  zwyczajów  dawnych  przestrzegano*   Respon- 
ie  namowa  PP.  Hetmanów  już  na  górę  odłożona* 
O  pospolitem  ruszeniu  re^umtkw  confoedera^io  eadem  an- 
ICS2i  w  ostatku  na  górę  także,  aby  się  ichMMPP*  duehowni 
potraeb  Kzpitej  przyczynili  wojskiem  i  pieuiądzmi. 

Popis  generahiy,  aby  by  i  w  obozie  przy  Komisarzach,  żol- 
fii^^owi  płaca  jnxia  landa ;  alias  dreidełur  na  górze ,  aby  dat 
P.  Podskarbi  WXL«%  czemu  tylko  12,000  z  nazna 
yeh  pieniędzy  na  poprawę  Smole^ka  i  na  piechotę  ta 
BM&tzną  dał? 

Z  strony  reformacyej  i  prowiiyój  Królowej  JMci  wniósł 
*Harsza)ekPoselski,  aby  j^j  diic  słuszną  konsolacyą. 
obiecany;  gdyż  Królowa  JMć  i  to,  co  z  sobą  przywiozła, 
is  itfacila^  i  tego,  co  jćj  w  reformacyej  naznaczono,  nie  do- 
,  nawet  i  biednej  rezydencyej  albo  nueszkania  sobie  nale- 
nie  ma,  Ozwał  się  P.  Chrząstkowski^  nie  chcąc  ta  o 
Um  nic  mówić »  ponieważ  o  tóm  w  artykułach  Województwa 
Bwojego  żadnej  nie  ma  zmiimki  In  confrarium  JMP.  Starosta 
Oświęcimski  słuszną,  godną  i  owszem  powinna  rzecz  być  ro- 
f  ĄT  TiEiiofnbus  per  se  ilkdist  aby  dano  słuszną  prowizyą 


1 


j 


132  1648 

Królowćj  JMci  z  prowentów  stołu  królewskiego,  aż  do  korona- 
eyćj  Pana  nowego;  a  tam  dopióro  na  sejmie  corotuUianis  aby 
insza  prowizya  i  mieszkanie  Królowćj  JMci  było  opatrzone. 
Chciał  to  cotUradicens  wziąć  do  braci ,  żadną  miarą  na  to  ocf 
praesens  nie  pozwalając.  Tandetn  ex  omnium  voti8  eondusuin 
przez  JMP.  Marszałka  Poselskiego  secfAndum  sensum  JMP.  Sta- 
rosty Oświęcimskiego.  Ozwał  się  jednak  na  samćm  wstaniu 
JMP.  Chrząstkowski,  aby  tego  nie  pisano.  Wymawiał  Uni- 
wersał wtóry  JMX.  Prymasa  JMP.  Iteferendarz  Koronny,  chcąc 
salvare  cMtoritaiem  IchMM.,  którzy  się  na  nim  popisali ,  gdy  i 
to  excHsat  fiecessituUe  factum,  a  do  tego  aitn  rcUihahiiatiane  cofh 
Docatiofm  praepitratum. 

PoRiedzenie  dziesiąte.  —  28  Lipca  1648* 

Uskarżali  się  PP.  Litewscy  na  żołnierzów  Koronnych, 
że  wielkie  szkody  w  włościach  WXL*"  i  przeciwlco  prawu  stacye 
ztamtąd  biorą;  prosząc  o  obostrzenie  przeciw  nim  prawa,  a  te- 
raz aby  in  forum  na  kapturze  tego  Województwa  abo  Powiatu, 
w  którym  zgrzeszy,  naznaczono.  Respansum  ad  hoc,  że  jest 
wyraźne  prawo:  trzymać  się  go  należy.  Co  do  kapturu  byłaby 
retardacya.  W  ciągnieniu,  hamowanoby  z  lada  okazyój.  BfpH- 
całum:  niechaj  Chorągiew  idzie,  a  reus  sprawiwszy  się,  dogoni 
jćj.  A  jeśliby  Chorągi^i  akcyą  dano,  zostawiwszy  od  siebie 
dwóch  Deputatów,  niechaj  sama  dalćj  ciągnie.  Niechciał  Poseł 
Możerski  odstąpić  konstytucyej  anni  1647  (?)  którą  żołnierzowi 
naznaczono  fon^m  na  Trybunale.  Kaptur  sub  itUerregno  jest  Try- 
bunałem; ergo  font/in  na  kapturze.  Coficlusum  idem  juxta  re- 
plicamj  cum  ratihabitcUiofie  IchMMPP.  Senatorów.  Depataokie 
sejmiki  tenhpoH  electioni^  accomodabwitur, —  Contra  non  resi- 
de^ites  CapOaneos  in  castellis  ei  arcibus  finitimi^y  deelarata  pot- 
^m  2)rivationis  juxła  constUutionem  An.  1620.  O  forum  wielkie 
zaszły  dysceptacye.  Jedni  chcieli  na  Trybunale  naznaczyć,  dru- 
dzy, prawa  dawnego  się  trzymając,  za  dworem.  Na  góne 
condudetur. 

Tandem  i  o  moście  na  Wiśle  pod  Warszawą  jako  go  na 
elekcyą  akkomodować,  iż  jeszcze  nie  jest  deciswn^  kędy  dek- 


13B 

fya  hędzie  ^  na  górę  nrlloźono.  A  tak  się  skończyła  lecth  prae- 
tenfftr  ro  nfofdrru  tion  i  s . 

Piiiikt  o  żupach  Bocheńskich  i  Wielickich  przestąpiono; 
h  w  OF^Utkii  odeazli  IchMMPP.  Posłowie  m\  górę,  dJa  »ndyen- 
ry^j  Pri^la  Francuzkiogo,  Niżeli  j^rzy szedł  Poseł  oa  górę,  czy- 
tano list  ih^  dfffft  ^7  Julii  z  ohozii  [>od  Cy.aiioryą  od  IchMMPP. 
Wojewodów  Raskiego  i  Kijowskiego  jKjdpisany^  w  któr>Tn  IcliM, 
outajtnnją  o  ^rielki^j  potędze  i  nawaJnosei  Kozaków,  których 
iRipctów  głricyniać  nie  mogąc,  uBtępować  muszą.  Co  za  szkody 
i  oknicieństwa  ezynią.  refcrnją  się  w  tym  lińcie  na  ustną  rela- 
erą  JMXdza  Officyala  Kijowskiego,  którego  tu  jeszcze  nie  było. 
Pro  €^nchmonc  proszą  per  aniorem  patriac  o  jak  naj  prędszy 
sokkiirs ,  w  armistj^eyej  nuJki  spm  pouend-a.  hik^rim  przyszedł 
P o n e ł  Francuzki;  ten  uczyniwszy  koudolencją  Rzplt^j 
X  śtnieroi  Króla  JMci,  oddal  list  od  Króla  Francuskiego  z  tąź 
koudoleticyą  Rzpt^jp  Int^  aUa  polHica  zalecał  Rzptćj,  Królo- 
wej Jej  Mci  nrhHfitem.  Odpowiedział  mu  JMX*  Prymas  a  po 
nim  JMP.  Marszalek  Poselski.  Ten  skoro  odszeflł,  nastąpił  Po- 
seł Xiccia  Knrlandzkiego  cum  simili  comłolenfia  et  reco- 
^miione  per  mcmporaUonem  Bmidtis  (JtwlmuUm  Regno  Polo- 
mOfi  mib;feciióHtnn  i  han  * j  /vr//s  t  tfrfffuJhfGrus  in  ^cripto  pof- 
figmdm,  podał  i  list  m  (:u}(drm  Hru^um  ud  Xda  Kurlandzkiego. 

Odpowiedzieli  i  temn  poUtke  nterąue  suprculidL  Po  nini 
M0l%piło  posłnchanie  Posłów  od  wojska  pozostałego^  które  się 
ii^ł>mło  pod  Lwowem.  UczjTiili  deklaracyą,  że  oni  nihil  sim^ 
^ri  fi<  IhmpubŁ  moUuntur,  jako  ich  udając  ale  onćj  prodesse 
cke%  ProsHi,  aby  im  Rzpta  deklarowała,  jako  tn  futurum  chce 
mie^  kwarciane  wojsko;  ozwaM  się  z  gotowością  swoją  na 
daltte  itóługi  R^pti^j  i  chcą  czekać  do  hitHnejszego  czasu  zapła- 
ty fiwoj^j,  byle  teraz  jaką  częścią  opatrzono  ich  względem  te- 
r^żiucjfu^^j  straty  ich* 

W  len  czas  czytano  ich  reformacyą. 

Tych  odprawiwszy,  JMX.  Prymas  z  JMP,  Marszałkiem 
PosekUm  cum  spe  bona  sessyą  kończą* 
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Punktacja  powinnćj  od  Xiccia  Kurlandskiego  pomocy  wojskow^ 

przeciw  Kozakom  i  Tatarom 

dnia  S8  Lipca  1648, 

1.  lUr"'  et  Celsissimus  Princeps  a  ISęp.  gratriter  Tartor 
rica  rabie  commoki  benignissime  reąuieitus,  gutmhim  pro  tern- 
paris  ratione  possibUe,  suppetias  non  detradai. 

2.  Adeogue  contra  Tartaros  et  subditos  Begni  seditiosos 
pro  congutUando  (sic!)  staiu  Beip.  amcre  erga  Remp.  ductuSy  ad  mi- 
nimum  quatuor  miUia  peditum  et  miUe  eąuUum  gwmto  dłius  se 
cóUecturum  sicąue  cidscitis  insuper  ab  eocercitu  regm  trOms  tml^ 
libus  Polonorum  pecuUarem  se  adomaturtan  promittU  ezercUum, 

3.  Pecunias  coUecHoni  mUitum  necesstmas ,  si  Besp.  non 
prenumeraverit ,  /ZZ"""  etiam  cum  dispendio  bonorum  suorum 
con^pdret  atque  pro  Rep.  eoipendet. 

4.  Arma  gtwgue  militibus  necessaria  cum  tormentis  bd- 
licis  minoribfis  (Regiment  Schtild)  suppeditc^it  Wustrissimus. 

5.  Hisce  copiis  metata  (die  Qnartier  oder  Leger)  viddkd 
pro  singidis  cokorHbtiS  suffidentes  unice  tn  I^fussia  regaU  et 
Lithwmia  a  Repub.  sigrwibfmtur  ^  ubi  lustraiio  guogne  in  prae^, 
sentia  Comfnissariorum  Reipablicoe  perficienda. 

6.  Obseąuia  autem  et  haec  promptitudo  ne  tamerom  Wr 
Prifidpis  prorsus  exhauriant  Praefecturaegue  aUeno  nimis  one^ 

rentur  aere,  officium  hocce  ad  instar in  termino  lustra- 

tionis  praenumerata  atgue  in  coUectionem  mUitum  et  mUitiae 

instructionem  concessa pecunm refundenda:  trimestre  etiam 

stipendium  confesłim  exsólvendum. 

7.  Omnino  autem  taediosa  vectigalia  mUitemgue  avdlen8 
solfdionis  mora  praecapenda,  Quodj  ut  certius  et  infdBibilms 
contingat,  as&ignatio  non  in  thesaurum  sed  in  scripto  obtmen- 
dae  solutionis  ad  Gedanense  Porłorium  (ftmdzoll)  et  prav€ntus 
Pru^siae  Regalis  fadenda,  cum  suffkiefUi  et  tuta  ibidem  asse- 
curałione  de  satisfaciendo  et  cofUentando,  tum  in  praemumeratis^ 
tum  expendendis  nummis,  Imo,  si  etiam  durante  hac  mUUum 
collectione  turbae  ifUerea  isthaec  in  Regno  sopitae  et  con^fUma- 
tae  fuerint,  nihUbminus  expensae  guaecungue  eatenus  /aetee, 
cum  isti^  praetensionibus  ex  eodem  portorio  navigabili  seu  fimd- 
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loU  ei  rsdiłiius  I^tu$skm  Regm ,  miteąuam  imliks  dmuHmdury 
fmiitumdae. 

S.   Ei  qwmivis  ad  pladium  Reipuh,^  communkato  ctiam 
mim  Generali  Polonme  Ca^mpiducton  cotmlio,  aduersiis  prae- 
ios  kosks  et  sediiiosos  beUicas  lU'^*"   obirti  dispŁ^ftdei  €j"^>f- 
cs,  omm  cura  promBurus ,  ul  disciplina  mUituńs  ifder  stws 
iiies  stridi^sitm  abs€rvetur ,  militme  tandem  ad  UbUum  per^ 
'praesetw,  m  cmmilm  beUids  et  ses&imiibus  dignum  sui 
rai  respedmn. 

9,  Quałidóamqt^  imtem  IJi"'"'  persotmlUer  propter  ar- 
n^gotia  Ducalia  exercUul  uiteresse  neąuinerU^  exercitus  isłe 

r^i  Poloniae  parebU  CampidudorL 

10.  Ne  v€ro  łllr"'  proiui  hac  in  Eempub.  affeciione  ma- 
adkiic  ifwolvatur  perieido,  univermimqm  suum  Ducatum 

^^miefidae  ejipomU  rapifioe^  neutralitatisątie  €Łb  uirogm  Megtio 
fidUoe  jaciuram  pcdiatur,  neffotium  koc  Sueticmn  electionisątm 
iimn  omnino  ex€ludit 

dwa  Posła  Fraacnskiego  Hr.  Ludwika  d '  Arpajon  ^   który   wraz 
z  Hrabią  Brijs^i  posłował 
dnia  28  Lipca  1H4S, 

ssime  Prifweps  et  Prmias  Regni,  Rmeret^issimi  ei  Ih 
BBimi  SełŁoiores  ei  Ordhie^  Sereninsmiae  Reipub,  et  Magui 
DucaJtus  LUL  —  Dommi  et  Arnki  ObservafUissimi ! 
Ad  aspedum  hujus  augastae  corotMie  perccUitur  animus  ^ 
a  senfM}łi€  pene  abducitur^  locum  admiratmm  ceasurus. 
ra  corum  video,  ąuae  nŁemoratitur  de  anUrpia  U  la  Mofna, 
ubi  M  EegeSt  qiwt  Sefmtares  videbautur;  hinc  illud  mihi  €mi- 
iem^^łidum  occurrit,  ąnantum  fitisse  illum  tiecesse  sit^  qumi 
iam  au(pĄstus  Seuatus  pro  mpite  habebał ,  et  ąualem  Ultmi^  quetH 
twn  egregius  et  augustm  Sermiorum  et  Nobilium  coeitis  in  re- 
gem  ełegerai^  ipsigw^  lubentissime  parebat,  Desiit  tammi  ptoh 
Tj  vivere  Magnus  Ule  Ylodislaus  dignissimm  Rex  Połoniae 
infiddmm  terror^  christianae  fidei  propiigtmcidum^ 
$imus  Galliurum  aniiauB  mstrique  ordinis  splemlidum  fu- 
omemenium.  Ilinc  kictus  unimrso  eąuitum  ordini  suh- 
hmic  Polonia  ^  kutie  GaUia^  huno  otnnes  chridimmmnu 
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deflefU,  ipsiniet  deflendi.  Soli  Tartari  laekmiuTj  dsoU  emcHu- 
menia  capiufU.  Aeąuum  esset  igitur,  ut  guatguot  summs  Chri- 
stiani,  communi  simtU  impetu  in  eos  irruamus.  Mentem  seąuor 
Christianissitnarum  Majestatum ,  guae  jussenmś ,  td  cfferrem 
iUi  fnagno  heroi  amnem  Ułorum  operny  si  forte  tranęuUUiaiem 
Tartari  hujus  regni  perturbarent.  Nec  propensissimus  Chri- 
stianissinMrum  Majestatum  animus  iUos  passus  fuissH  ItmUes^ 
nisi  sibi  eosdem  praescripsissent  prudentiae  hujus  Seremssimae 
Beipub.  ifUuitu,  quam  próbę  fwrantj  iUius  Magm  Monarehae 
ad  ardua  quaeque  suscipienda  promptissimi,  prindpis  moUmina 
moderari,  cujus  ąuidem  mars  inopinała  hufw  mihi  praeripuit 
hofiorem.  Licuisset  mihi  cum  ordine  Regis  tnei  Domini  łener- 
rimos  suae  benevolentiae  crffectus  exhiberej  quos  Excei€9Uissimus 
Dnus  Legatus  Yicecomes  de  Bregii  una  mecum  offerimus ,  Ex- 
ceUentissimis  et  Reverendissimis  domitiotionibus  YestriSy  gtU  tct 
ingentia  foederatae  GaUiae  commoda  peperere;  aigue  Ua  eocpres- 
sis  Christianissimarum  Mttum  mandatis  satisfacm/us  j  et  inU- 
mato  mihi  proprio  ore  desiderio  hujus  tcmti  Mimstri  Eminei^ 
łissimi  Cardinalis  Massjsarini,  sub  cufus  duetu  fdiciter  adeo  res 
Grallicoe  gemnłur:  qui  guatUum  twstri  Generosissimi  Principes 
anniSy  tantum  ipse  cofisilio  effedt,  ut  Monarcha  nasierj  et  fo^ 
deratis  amapidus ,  et  in  tenera  lia^t  aetate  hostibus  tremendus 
habeatur;  conscius,  fumposse  se  melius  de  Gallia  mereriy  guam 
si  perpeiuo  ipiseruiat  tam  benicosissimae  et  generosissimae  genti 
Polopuie*),  RegifHie  fwn  minus  rirtutibus  guam  nobiliiaie  da-* 
rae  rinculo  cop{jundissimus  y  his  responddnt  affeetis,  jamque 
cestris  oris  immineret,  si  d  per  locorum  intermUum  lieuissdy 
et  si  vobis  plactiissd.  Pótuissem  jampridem  d  cona^  eoff9Uh 
scercy  gi$od  łanto  confidepitius  cotiferimus  d  offerimus,  quo  eer- 
łissimi  sumus ,  Gatliwn  nungtiam  fuisse  erga  vestram  Ser^^ 
Rempublicam  ardentius  animałam:  utpote  guae  in  voHs  summo-- 
pere  habeat  Tarłaros  iHos  sercosgue  rebettes  iia  dępnmi,  ut  de 
bcUo  excuticpuiogue  jugo  nunguam  audeant  cogitare ;  ut  vobi$ 
praesefUissimt$s  adsit  spiritus  tanH  afflatus  in  dectione  regis, 

'^)   RuDAWBu,  w  Bw4J  historyi  do  togo  miąlsca  tylko  podą)e  pnenowę 
Poała.    Heeity  u  nkgo  ule  man.  Ob.  tuiie  fol  It. 
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qui  tanło  diffnm  iniperio  resiras  pristinus  Ubert-ates,  quu  ghrm 
flomemfd,  wmert^et  pleneąm  łueuhir;  td  demęuc  iUu^  qtmc  mter 
GaiłimH  et  Pohnmm  mlereedit  amicitia,  mdlum  pamu  deiń- 
$n&Uum,  mdent  inter  Monardmm  7hOS^mi  pestnmięue  ftUurum 
rąfem  mafmd,  firmissime^ue  sicibUiaiur. 

Umc  sunt  roki  Chrhiiamśsinmnmi  Mujestakmi ,  a  quibm 
JuSBi  $mnu$j  tum  de  manma  MeipiMicm  ert/a  Serenissimnm  Me^ 
§i$mm  munificefUia  wbis  g^raiulari ,  lum  rogare ,  ut  m  eadetn 
uUerms  perset^eretfSj  ipstmiąue  semper  tanąnam  atnmo  d  san- 
gminę  suis  Christianwsimis  Majestutibus  miciam  habcatis. 

OdpoviMż  Kazanowskiego  Marszalka  Nadwornego  Koronuogo  na 

tę  mowę ,  ^  po  włosku  poflana 

dnia  2B  Lipca  1 648, 

Eccdmiismi  Signori ! 
Dispiate  a  noi,  che  la  loro  comparm  in  ąuesto  Megtm  sta 
tu  eimtrarh  fato^  di  ąuelcke  kro  Ee^"*  e  mi  tio«  atedmamo;  poi- 
che  ę^iesta  nostra  Serenissimu  MepohUca  essetidó  rimasta  p$'iva 
jljmB  ^  Yittar"*'  Se^  vtve  af^^ittissinm  e  łangite  in  tmnpo  di 
na  coHslderutione;  nm  assendo  piaciuto  tom  ałla  divimi  Ma- 
J€Stai€j  wmpiaceramo  loro  Ec€f^%  poicJie  Ja  Majcsta  Christia- 
mssima  ci  honoru  delia  loro  presenm^  di  venire  a  vmerar€ 
ghrioso  corpo  in  segm  di  vefieratione  e  di  affetti. 

Posiedzeń  16  jedenaste,  —  2y  Lipca  1S48. 
Pr^yBs^dł  Ikt  świeższy  od  XJMci  Wiśniowieckiego  o  wiel- 
kicli  trwogach,  iż  Gimiielnicki  znowu  złączywszy  gię  z  Tatury 
wi  filti  eirciter  tysięcy  ciągnie  gwałtem  in  vimeru  lieip.   Miast 
mowo  wiele  wyslekiij  popalili  j  i  dalćj  idą.  Xeiu  JMci  Wiśnio- 
wieckiemu  ludn  utracono,  który  impetu  dalćj  trzjiiiać  nie  mo- 
gąCp  ustępuje  z  obozem  pod  Konstantynów^  a  niiędzy  Znełaiftiem 
wisi  eię  do  niego  stawić  JMP*  Cliorąży  Koronny  pro  die  18 
/tłiiL  Połonne  oblężono^  Czartoryą,  Czerkin  wy  sieczono*  Nie 
doiyć  oa  t^ni,  ale  i  Moskwę  koncytowal  Cłimielnicki.    Tómi 
aowinaioi  perauisi  IchMć,  dawszy  pok<)j  Izbie  Poselskiej,  wza- 
jemną radę  w  Izbie  Senatorskiej  złożona ,  na  którą  kazano 
wsjptkim  wjTiiść  i  tkkietarzom  nawet  Króla  JMcii^zostawując 
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jednak  Posłów  miasta  Krakowa,  pnjrznawsąjr  im  łeem%  in  eon- 
silio  BeifnM.:  ale  non  aliter,  nisi  per  oantraoersiam  seriom  to 
otrzymali. 

Wzięła  ta  rada  tajemna  wszystek  czas.  Konwokacyą  in 
crastino  kończyć  zapewne  chcą.  Interim  Komisarze  m  staUws 
Kozaków  wysyłają,  dicąe  ich  traktatami  zatrq^maó.  Sessyą 
joi  nie  do  Izby  Poselskiój,  ałe  do  Senatorskićj  Hi^imcrf  na  sió- 
dmą odłożono,  aby  się  mogła  skońozyó  konwokacyą;  gdył  jot 
non  cansiUoj  sed  facio  opus! 

Posiedzenie  dwunaste.  —  30  Lipca  164S. 

Upominał  się  naprzód  JMP.  Podkomorzy  Krakowski,  iż 
przestąpiono  w  czytaniu  konfederacyćj  przesa^ój  o  żupach  W\^ 
lickich  i  Bocheńskich  chcąc  się  do  tego  artykułu  przymówić. 

Za  prośbą  ustąpił  artykułu  dissidewUmm  in  retigione  de 
securitate  napisanym,  zachowawszy  sobie  facuUaiem  mówić  o 
tym  artykule.  Panowie  dissidentes  nie  kontentąjąc  dę  waran- 
kiem  sectmłałis  przeszłćj  konwokacyćj,  chcieli  wwiebi  ponk- 
tach  tego  artykułu  poprawować,  i  on  objaśniać,  mówiąc:  iż 
dobrze  im  securitatem  warowano,  ale  tego  nie  zachowano:  inter 
alia  itaąue  chcieli,  aby  decreta  tam  comitiaUa  guam  fyribunaUtia 
przeciwko  nim  ex  parte  excessionis  contra  religionem  cathoUcam 
ferowane,  zniesione  były,  a  in  posterum  aby  ea  intervertentes 
judicespoena  ifmgnarentur.  Także  liberum  exercitium  religioms 
ich  pozwolone:  Zbór  Wileński  aby  był  przywrócony.  Odpowie* 
dziano  im,  że  was  więcćj  potkać  nie  może  nad  to,  oo  wam  po- 
zwolono in  praejudidum  rdigionis  oaihoUcae  w  przesd^  kon- 
wokacyćj, którćj  aby  w  czćm  contiraveniatwr  nie  pokaząje  się. 
JMP.  Kandćrz  Koronny  deklarował  się  tak:  „Jeżeli  na  nas 
„chcecie  wytargować  co  uporem  swoim,  iż  to  czas  urgeŁ  moas^ 
^me  dla  niebezpieczeństw,  to  powiem,  choćby  nie  tylko  Cłunial- 
„ni(^,  ałe  wszystek  świat,  a  nawet  i  piekło  wszystko  na  miue 
„się  obalSo,  vetante  consoienUa  mea^  nad  to,  co  macie  w  pne- 
„szłćj  konwokacyćj,  ne  um$m  ęuidemjota  pnysiti^i^^ 

Interea  przyszedł  tóż  i  JIOL  Podkanolerzy  Koronny  i  spro- 
;nimiawszy,  o  czćm  koałvower8ya»  takąi  wj^i^oie  wtij^A  der 
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klaracyą.  Uczynił  iiż  i  XJM.  Radziwiłł  Hetman  WXI>'  dis- 
sfdcns  in  relkfimiC  tę  deklaracyą ,  \t  woli  teraz  na  usludsie 
RKptśj  zdrowie  swoje  położyć ,  Bit  się  do  takiej  niewoli,  jaką 
religi^j  swojej  pretendują^  wrócić.  Upraszali  potćm  diBsidentes, 
aby  mogli  w  Warszawie,  przyjeżdżając  na  zjazdy  publieznef  na- 
bożeóBtwo  swoje  odprawować*  PrwfUum  uiamąue.,  i  to  nie 
wszyscy,  pozwolili:  publicznego  ezereitium  reUgionis^  f^ątMi- 
q\mm;  a  osobliwie  Województwo  Mazowieckie,  JMX,  Biskup 
Poznańskie  IctiMMPP.  Pieozętane  poraienieni,  A  kiedy  się  tak 
na  tój  kontrowersyćj  dissidentes ,  do  siedmi  godzin  bawiąc ,  nie- 
ehcieli  w  niczćm  zgadzać,  m^o  nie  wszystkie  Województwa  po* 
walały  z  protcstacyami  swojemi,  ze  jeśli  nie  przystąpią  do  zgo- 
dy  a  do  rady  około  Rzpltćj ,  tedy  zaraz  jadą  radzić  o  sobie 
€um  protestatione  contra  dissidentes^  Musieli  się  kontentować 
PP<  dissidmtes  arty kołem  confoedefationis  an.  1682;  wytargo- 
wawszy tylko  uerba  pro  verbis  syfwnimia ;  ostatek  cum  cdiLs 
r^orbitantiis  odłożono  do  elekcyej*  Województwo  Mazowieckie 
chciało  się  eicypowaó  do  konfederacyćj  cum  dissidentibus  ^  ja- 
koż i  excypowało ;  jednak  że  nie  pozwolono  artykułu  ezceptio- 
$m8  pisać;  ale  przypodpisować  mu,  wolno  im  to  będzie  e^cc^the 
qm>  ad  hanc  ^mifoederation^fn  cum  dissid&itibus  podpisować  się. 
Tandem  skończywszy  tę  kontrowersyą  przystąpiono  do  kon- 
Idtizyój  ,  gdzie  religią  grecką  zachowano  eirm  jura  antiąfta ; 
ezorbit^incye  ich  odłożono ,  z  dnigiemi  do  elekcyćj.  Decrdu 
wszelalde  anh  di'7iuntkdionem  publicam  mortis  Region  lata »  va- 
lula,  Mmd  ąuaestionem  JMP,  Podkancleray  WXL*^  jeśli  in 
poiterum  Trybunał  mógłby  sądzić  antę  denuntiatimiem  Pri- 
nudis  mortis  Beffiue,  wiedząc  de  certa  sdetUia,  abo  w  oczach 
miyąc  ńmierć  królewską.  Rp^sponsum^  że  według  prawa  jjr oce- 
dendum.  Otworzenie  l^iąg  wszelakich  i  przyjmowania  do  nich 
pozwolono*  PP.  Starostowie  sądowi  nowi ,  którzy  jeszcze  na 
Starostwa  nie  przysięgali  ,  aby  przed  Sądem  Kapturowym  i 
Grocblum  przysięgli  teraz  EeipubL  a  pot^m  Regi,  postanowiono. 
Postanowienia  wszelakie  ^  latida^  i  kaptury  [zj  strony  podatków^ 
obrony  Rzpitćj  i  sprawiedliwoici  po  Województwach  i  Powia- 
tach riemskich  uczynione,  m)n  deroffuf^  (pĄidquam  juribm  tam 
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publłciSj  qtMmprivaiiSy  4q)probowano.  Tandem  sesąjrą  ad  eros 
cum  kac  łaudatione,  że  nie  dałćj  nad  jutrzejszy  dzieb  prolongo- 
wana konwokaeya  być  ma,  odłożona  na  siódmą  na  półzć- 
garzo. 

Posiedzenie  trzynaste. —  3J  Lipca  J648, 

Od  obierania  Hetmanów  poezęła  się  sessya,  gdzie  po  dłu- 
gich kontrowersyacli  approł>owano  tych;  którzy  są  podani  przez 
JllXdza  Piymasa,  z  tym  doldadem,  że  jeśliby  się  powrócili  któ- 
ry z  IchMMPP.  Hetmanów  w  więzienia  będących  interea  do 
Polski y  tedy  mn  albo  obiema,  jeśliby  się  oba  powrócili  nie  ma 
nic  derogare  teraźniejszych  elekcya;  ale  mają  drca  summ  fNM- 
nus  in  toto  zostawać.  Do  tego,  jeżeliby  się  nie  powróciłiy  tedy 
przyszły,  da  P.  Bóg,  Król  będzie  miał  liberum  arbitrium  et  pa- 
testatem,  lubo  z  tych  obranych  dwóch,  albo  jednego  drca  idem 
munus  inposterum  zostawić,  lubo  tćż  inszych  na  ieh  miejsce, 
którzyby  mn  się  zdali,  przybrać. 

Domawiali  się  Panowie  Litewscy,  żeby  z  tą  przydngą  nie 
mijali  IchMMPP.  Hetmanów  Łdtewskich,  i  jeżeliby  któiy  z  nich 
do  obozn  koronnego  przyciągnął  z  ludem,  aby  miał  €Mioriiaiem 
suprenU  exercituum  ducis,  ponieważ  oni  są  MagistrcUus  admtor 
lita  et  jurati,  a  ci  noviter  obrani ,  tylko  ad  tempus  substituti. 
Była  o  tćm  z  ci^e  sześć  godzin  kontrowersya:  jednakże  przede 
nie  pozwolono  tego,  żeby  przecie  directio  praedpua  zostawała 
przy  Koronnych,  Inboby  przyciągną  Litewski.  Wymogli  to  je- 
dnak PP.  Litewscy,  że  tego  nie  ma  być  in  contextu  cowcocaiia- 
nis;  ale  tylko  in  scripto  podadzą  ad  archivum. 

A  potćm,  iż  Oświęcimski  PoMdat,  który  juxta  suam  incar- 
porationem  należy  do  Województwa  Krakowskiego,  osobno  te- 
raz sobie  lauda  uchwalił,  i  kaptur  osobno  sądzi,  cautum  et  de- 
dsum,  aby  tego  in  posterum  nie  było. 

Pisarz  Województwa  Bracławskiego,  iż  Starosta  deceąait^ 
powinien  będzie  księgi  otworzyć  i  do  nich  ea  quae  aUispalati' 
natibus  concessa  sunt  przyjmować  IcliMMPP.  Senatorowie,  któ- 
rzy są  na  Sędzi  Kapturowych  obrani,  iacto  corpore  euper  jurie 
judicando  przysięgać  powinni  in  futurum.  JRetentores  et  murpa- 
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mf^ełeiifps  bm^^mm  reckie  nt^ime ,  będą  .się  płłwnniii 
ae  o  to  aa  kapturze  genem  liijm. 
Poborcy  Województwa  Bruelawskiegłj  prohationem  ieffn- 
if.f,  te  pobór  a  przy  sobie  będącego  a  pracz  nieprzyjaciela 
wciętego  płaeić  nie  ebeą,  zacliowano. 

Punkt  przeszłej  kouwokacy^j  de  jnrisdkiione  magistra- 
łnum  eirilmm  ex  i^iff&re  statuti  Torunh^isis  in  s%m  esse  zaehu- 
nu  cum  certa  iimitaHmH\  żenię  wszyscy^  ale  pfop&rłmmlh 
itsemn  hu  mero  Seclziów  Kaptnrowyfb  eon  sii  inni  ma  hiju- 
eomposito  zusiailad^  która  iimitidło  jemcie  daiairr  nie  sta 
ocla,  Eleeiio^  tla  Pan  Bóg,  Pana  nowego  naniieniona;  miejsce 
Wanizawa;  cs^eb  dh  O  Octohrk  anni  prc^smtis  1648;  modus 
leźdżania  na  elekcyą^  reassumitur  in  toto  in  fmc  parte  can- 
'idio  anni  1UB2. 
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Posiedzenie  cztóruaste.  -^  1  Sierpnia  W4S. 

Generalny  naprzód  pojłis  wszystkiego  wojska  w  oboscie 
aić  namówiono,  nie  nazuaezywszy  jednak  teinii  miejsca  ani 
Z  ktikego  popisu  iatwit^j  appmrhit  Województw  międz}- 
»bą  w  podatkach  maeqiiaiic.  A  Chorągwie  pomatowe  nie  będą 

ne  z  obozu  w}xhodzić  bez  zezwolenia  lipltój  justo  consłi- 

m  W25  et  ałius  posteriares^  Zold  aa  pierwsze  eześei  b^- 
de  im  płacony  ?iłx^a  Imida  Województwa,  a  je*łeliby  ieh  dalśj 
tyBzlo  trzymaó,  tedy  im  taka  pójdzie  płaca,  jako  kwareia- 
enitt  wojf^kn. 

Pruska  Ziemia  ozwała  się  z  swoj^ni  prawem,  iż  nie  po 
inna  ladźmi  gotowjmi  ale  pieniądzmi  na  żołnierza  subsidia 
iwać  Eł^ip.  Zaczyni;  iż  teraz  lud  gotowy  daje,  przestrzegała 
abie  tego*  którego  dają,  nazad  arocare,  gdy:fc  ninltum  inferesf 

na  Pruskich  ibrtecaoh,  które,  ii  8ą  po  tętn  e  i  gęste,  kie- 

8yby  J6  nieprzyjaciel  ubiegi,  truduoby  z  nich  nanować.  Była 

*  tśm  długa  kontrowersya,  ale  tandefu  stanęło  ^  że  nie  będą  po- 

f»lriuni  arocfire  żołnierza  swojego,  aż  będzie  legiihm  rozpuszczony. 

Ztśj  kontrowergy^j  urosła  mowa  o  Pucku*  Powiedzieli  Pru- 
«acyj  iż  zt^j  racy^j  go  w  administracyą  swoje  wziąć  musieli  j 
ii  ta  forteca  była  desertatuj  qmd  er€U  peńmhsissimum  on^j  tak 
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zoBtawować  jako  na  granicy,  aUas  nad  monem.  Powiedsiał  JM. 
P.  Podskarbi;  że  on  juxta  jus  mitm  cbdał  ją  wziąć  w  admi- 
nistracyą  gwoję,  jako  powfauen;  skarbową,  %hy  ją  tema,  koma 
de  jurę  należało ,  oddał;  ale  nie  dopuszczono.  Także  i  JHPto 
Kanclćrz  Koronny  ozwał  się  do  Pucka  z  prawem  swojćm, 
ale  go  odbierać  nie  cbciał,  jakoż  nie  powinien  był,  ałby  mu 
przez  JMPana  Podskarbiego  de  jurę  był  oddany.  Zaczćm  pnes 
niego  nie  była  ta  forteca  desertata.  Ale  to  o^ożono,  ut  supra 
z  dmgiemi  exorbitancyami  do  sejmu  deetioms. 

Potćm  pozwolili  IMHPanowie  Litewscy  na  aulmiiiwm 
Beipublieae  wojska  5,000,  z  którćm  gdy  przyjdzie  do  obozu  kióry 
z  IchHMPanów  Hetmanów  Litewskicb,  salf>a  €mdontate  jego, 
ma  być  dyrektorem  który  z  pomiędzy  adpraesens  eiedarmm. 

Mieli  znowu  potćm  osobną  swoją  sessyą,  wynedbzy 
z  Izby,  IMMPanowie  Litewscy  przed  samą  konkluzyą,  gdzie 
na  większe  subsi^  Reip.  pozwolili  pobory,  w  różnydi  powia- 
tach różnie;  ale  najwięcćj  ti^cb  powiatów,  gdzie  po  oztćry  po- 
bory pozwolono. 

O  przyjeżdżaniu  na  elekcyą  resumUur  praderita  eanfoe- 
deratio  in  toto  anni  1632,  na  którą  żołnierz  ani  zadężny  ani  in- 
szy przyjeżdżać  będzie  powinien,  rotmistrzów  jednak  i  pcHksh 
wników  będzie  wolno  zostawiwszy  substytutów  zdohiyeh. 

O  przysiędze  Dyrektorów  długa  była  kontrowerąya,  nu^ąli 
przysięgać  albo  nie? —  stanęło,  że  nie  będą  przysięgać. 

O  pospolitćm  ruszeniu  recissumitur  praeterita  eoufoedera- 
iio  anni  1632^  które  ma  być  w  terażniejszój  konfederaeyćj  na- 
pisane ad  terrorem  tylko,  gdyż  bez  Króla,  bez  jednćj  głowy,  nie 
podobna  go  stanowić  ad  effectum,  gdzieby  się  więcćj  do  nądie- 
nia  niż  do  obedyencyćj  ludzi  znajdowało. 

Ezisypowsły  się  od  niego  wszystkie  Województwa  Boskie 
ob  modemom  impossibUitatem,  et  ex  consueto  hae  m  JRepubliea 
respectu. 

Bona  mensae  regioe,  stanęło,  aby  się  obracały  na  prowi- 
zyą Królowćj  JMci, którćj  także  zcAprovefUus  eerU  iAetU red- 
di:  także  na  porządek  dała  Króla  JMci  oddawszy  m^otnebiie 
egtpensa,  aż  do  pogrzebu  i  z  przysriych  prowenłAw* 
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JMP.  Podskarbi  powiedział j  *e  aie  ma  w  Skarbie  tylko 
|6,000:  przydawgKy  tOj  i^  za  żj^vota  L  p.  Króla  JMci^  większa 
tpensa  niż  percąńu  bjTvaia;  lubo  wszystkie  pf^oTtmht^,  po 
rssysŁki^j  Rusi  gl6wDi^j  cła  i  komory  zrajnowaae;  kopiectwa 
Yf  jarmarki  nawet  nie  idą,  i  w  Koronie  bardzo  się  sub  łmi- 
interrpgni  umniejszyły  dochody.  A  do  t^ego  za  żywota  ś-  p. 
tróla  JMci  wiele  się  anUdpafwe  na  necemtuks  Króla  JMci  oc- 
tes  przybierało,  Za^z^m  potrzeba  koniecznie  ^  aby  Resp. 
lo  prowent^jw,  które  być  mogą  via:  in  media  jmrfe,  suppUmmf 
ua^zny  opatrzyła,  gdyż  nad  pomienione  rozchody  maneni  m- 
nEe  małe,  jako  poselstwa  do  pogranicznych  państw^  i  inost 
i  Wiśle,  irez3aiii  tM  relacyą  deputacy^j  8woj<^j  JMX.  Podkao- 
tlerzy  Koronny,  ktciry  uwatat;  kt/>re  potrzebne,  a  które  nie, 
|dtiją  się  expmisa;  powiedział-  że  większa  znajduje  się  ex- 
Eil  percią, 

JMPan  Referendarz  Koronny  na  to  się  ozwai,  aby 
Panowie  Podskarbiowie  tiof*  net^Bsańas  siln  impuient  la:- 

w  tjTn  niedostatku. 
Na  co  JMPan  Kaneićrz  Koronny  ozwal  »ię,  te  niedo* 
statku  nie  Skarb,  ale  sam  ś.  p.  Król  JMć  przyczyną,  a  chciwość 
aiciBiiema  Indzka  bez  dyskrecyej ,  która  obaczjT^szy  Pana  ze 
imystkićm  dobrego  bez  miary,  samemu  tylko  sobie  Imęuum, 
dąpięła  go  ledwie  nie  ze  skóry  ex  kae  occasione. 

JMPan  Podskarbi  submittował  się  tn  regestrami  poka- 
zać, ie  Król  JMć  śl  p,  pierwsz^o  roku  panowania  swego  zaraz 
samyeh  prowentów  solnych  zupnych  rozdał  na  600^000  fl.  swo- 
jej intmty:  powiedział  tćź  i  to,  że  mu  został  winien  L  p.  Krót 
JMć.  fl.  380,000. 

Powiedział  i  tOj  te  administraeya  bardzo  szkodliwa  Rpłtćj; 
trendy  nierównie  pożyteczniejsze. 

Mówiono  tćż  o  Ekonomićj  Malborskićj,  ie  może  czynić 
i^CłjOOO,  a  dają  z  nićj  tylko  60,000,  a  jeszcze  incompetens  ad- 

Konkludowano  naznaczyć  deputatów,  aby  niepotrzebne 

;'jisa   upatrzyli,  ażeby  JMPan   Podskarbi  wszystlcie  wziął 

w  administraef ą  swoje  prowcnta,  Ekonomie,  i  one  p^MS  offe" 
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r^^t  arendował;  non  obsłanHbus  contraetibus.  Rozgnićwsd  się 
o  to JMP.  Wojewoda  Malborskiy wywodząCyie to Prasak  trzy- 
mać możO;  abo  przynamniój  Inflancki  Indigena  noMis,  jako  on 
jest  Potćm  aby  porłarium  Gdańskie  alias  fundecU  in  disposMo- 
nem  wzi^  JMPan  Podskarbi,  to  jest  aby  te  pieniądie  oddałi 
(Gdańszczanie  na  potrzeby  teraźniejsze.  Powiedziano,  ie  mi^ą 
na  to  prawo,  iż  z  tego  porłorium  dochodów  nie  powinni  odda- 
wać, tylko  samemn  Królowi  do  szkatuły.  JMPan  Podskarbi 
także  powiedziid,  że  mu  tego  nigdy  nie  dawano,  oiyfF^ąe  się 
cum  prwUegiis  et  usu  conHnm  hujus  juris.  Odłożono  to  między 
exorbitancyami  do  elekcyćj.  Interim  pisać  mają  do  Ptoów  Gdań- 
szczan, aby  teraz  te  pieniądze  dali  na  potrzebę  KJMd  ś.  p.  do 
ciida.  Ex  occasione  powiedział  JMPan  Kanclćrz,  iż  roku  1640 
na  sarnę  królewską  stronę  uczyniło  to  portarium  175,000;  na 
stronę  Panów  Gdańszczan  tyło  drugie  mieli.  A  PP.  Gdańazeza- 
nie  dają  czasem  40 fiOO  plus  minus.  Do  żup  WieUdddi  nazna- 
czono komissyą  i  ink¥rizycyą,  tak  strony  dezolacy^,  jako  i  za- 
trzymanych zapłat  i  jurgieltów  soli  etc. 

Most  na  Wiśle  Warszawskićj.  Resumiłur  konfederacya 
praeterita  anni  1682:  carrectura  rejecta  do  elekcyój.  Żołnierzo- 
wi kwarcianemu  rozgromionemu  zapłata  eodem  modOj  jako  po 
[klęsce]  Czecorskićj. 

IMMPanom  Hetmanom  obranym  praesidium  Zamka  Kra- 
kowskiego commendatur:  opatrzenie  kulami  i  prochem  do  Gene- 
rała Artyleryi  należy;  naprawa  murów,  wałów  etc.  do  Wielkiego 
Rządzcy  Krakowskiego;  municyą  miasta  Krakowa  dalszą,  je- 
żeli necessUas  exiget,  Województwo  opatrzy  salva  coaegmUiane. 
O  cudzoziemcach,  na  których  vigentissime  nastąpiono,  aby  ex 
nunc  alienowani  byli  według  konstytucyćj  anni  1607  eł  1647, 
stanęła  rejekta  do  elekcyćj. 

Bronili  IchMMKięża  Biskupi:  Krakowski,  Poznański,  i  JMć 
Pan  Sapieha;  gdyżby  to  było  cum  summa  laesiane  etiam  ^nmI 
exteros ,  privilegia  tak  wielkiego  Króla  annihUare. 

Conclusumj  aby  podziękować  Królewiczom  IdiMM.  za  te- 
raźniejsze subsidiaj  i  naznaczono,  któr^r  dziwować  będą.  Tćm 
się  tedy  skończyła  sesoya.      Za  co  laus  niech  będzie  D.  O.  M. 
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55. 

i  Hamubl  OsiŃBKi  Ubożny  W.X.  L.  du  Kancle&za  Kor.  %  ooozu 

mila  iłrf  LOkck&mitJtr^  i  Sierpnia  Ł64H^ 

iein  do  tego  cxaBH  nie  oasywal  się  WMPana,  uHtawiczDe  zwłoki 
I  i  gk^o^c  okazyej  to  sprawowała.  Na  te  o  czas  WMPanu^  co  się 
w  luuą  w  tych  krainach  będącemu  działo  dostatecznie  OKnaj- 
moję.  BiiBzywRzy  Kię  \\^rz6d  z  pod  Glinian  dtp  12  Jubl,  przy- 
1  j^zedłeiii  pod  Krzeaiieniec  e?/ff  76  f^jusdem:  nie  zastałem  żadnego 
^lam  od  Xcia  JMci  oidj^ans^u.   kt  czwartego  dnia  napisał  do 
mnie  z  Dałjna^  abym  jj?f)  rf/V»  2.'*  Julii  łttanąt  pod  Konstantyito* 
wemj  na  który  dzień  i  sam  mę  obiecowaJ  do  toczenia  wielkiego 
obozu.  Piii^citem  się  niemieszkanie  w  tę  drogę  ^  gdzie  w  liedmi 
.mil  od  Konstantynowa  zassała  mię  wiadomość,  że  nieprzyjaciel 
idrie  doliywałJ  Kon^tant^Tiowa,  Pospieszyłem  się  i  przyszedłem 
23  fijuHd.  do  Kongtautyliowa,  w  kilku  mił  zszedłszy  się  ze  2/jOO 
^iecbot^^  Xeia  JMoi,  z  któremi  był  Pan  SucliodolRki,  któiy-  miał 
bą  i  o4iii  działek.  Zastałem  tud  Xcia  JMci  w  Konstantynowie 
"mianowicie  Paua  Koryckiego,  którzy  się  liczyli  na  półtora  tj^sią- 
ca.  Ledwo  roni  ta  tu  stanął,  przyszło  pisanie  XGia  JMci,  ab}^  się 
do  niego  wracali  tlo  Zasławia,  Uczjniliśmy  radę,  no  z  tćm  czy- 
aić?  Deklarowali  ludzie  XJMd^  że  my  do  Pana  brai^^  się  będzie- 
my; z  tym  jednak  do  kładem,  jeieli  i  ja  do  niego  przyjdę.  Re- 
£oIwowaliĄm}  się  riiszyt''  do  niego  powoli^  a  interim  staćj  aby 
do  mi^  »am  przechodził,  Jako^,  ruszyliśmy  się  d.  M  ćwierć  mile 
od  Konstant} nowa:  a  tym  czasem  postaliśmy  o  dwóch  koni  po 
,  dakJaracyą  do  X<  ia  JMci.  Potom  rf/>  25  na  tćmie  miejscu 
Eo«taliAiny,  czekając  na  wiadomość;  a  ztąd  posłaliśmy  pod  Po- 
toune  podja/*d  dobry,  abyśmy  mieli  wiadomość  o  nieprzyjaciehL 
Lad  Xcia  JMci  obrali  mię  ftohie  za  starszego ,  przydawszy  mi  do 
tśj  pracy  JMPana  Konckie^o,  Nad  wieczorem  wrócił  się  nam 
podjazd ,  i  języka  przywiódłszy  i  sam  na  oko  w  mil  półtoru  vń* 
dmwszy  nieprzyjaciela.  Ten  język  nam  za  pewne  powiedział ^ 
**  goMciaeh  w  nocy  do  Konstantynowa,  że  tśj  nocy  mieli  sztur- 
i&i»wa4  Nie  zdało  się  ustępować  przed  nieprzyjacielem;  owszem 
tróeiliśmy  się  nazad  pnd  miasto,  gdzieśmy  miasto  piechotą  do- 
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brze  osadziR,  a  jazda,  aby  przez  noc  stała  w  polu  w  sprafiie, 
postanowiliśmy,  ażl>y8niy  obaczyli,  co  dalej  zechce  czynić  nie- 
przyjaciel. Tnif^rhn  przypadł  JMP.  Wda  Ruski  pospc^  z  JMP. 
Wdą  Kijowskim ,  i  stanni  w  mili  od  nas  pod  RosołowcaniL  Do- 
wiedziawszy się  o  t^m,  co  się  u  nas  dzieje^  posłał  do  mnie  jut 
mrokiem  po  wiadomot^ć.  .la  coni  miał  języka  swego  tom  Xięciii 
JMci  oznajmił ,  i  o  pewnycli  gościaełi  w  nocy  opowiedziidL  Ta 
zaraz  Xiąże  JMć  z  zwykłej  ocłioty  swój  przybył  do  na^  o  pdł- 
nocy,  i  równo  z  nami  stał  przez  noc  w  rozprawie.  Przeszła  ta 
noc,  a  nieprzyjaciela  nie  widać  było.  W  Niedzielę  rano  znosi- 
liśmy się  z  sobą,  co  dalej  czynić.  Postanowiliśmy,  do  wiadomo- 
ści o  nieprzyjacielu  stanąć  pod  miastem;  jakoieśmy  stanęli, 
a  Pana  Pełkę  wyprawiliśmy  na  podjazd.  O  godzinie  po  połu- 
dniu wrócił  się  nam;  i  nieprzyjaciel  zaraz  na  nim  przyjecliał. 
Ognie  gęsto  w  koło  miasta  pokazując,  począł  się  nam  zrazn 
po  trosze  pokazować.,  jakoby  harcownikiem  wywabiając  nas 
na  przeprawę.  Potćm  Chorągwiami ,  na  ostatek  srogiemi  pidka- 
mi  pole  wszystko  okrywszy,  z  taką  furyą  na  nas  następował, 
jakoby  nas  żywo  zjeść  miał,  jakoż  z  tą  szedł  nadzieją,  łe  nas 
tćjże  godziny  znieść  miał.  Opatrzywszy  my  tedy  miasto,  by 
nam  czego  z  tyłu  nie  wyrządził,  i  obóz,  wyszliśmy  do  niego 
w  {)ole.  Tam  wyprawiwszy  do  niego  harcownika  za  przeprawę, 
któr}7n  z  łaski  Bożćj  dobrze  się  powiodło,  samiśmy  stali  na 
dalszy  proceder  jego  patrząc.  Ale  on  i  harco>vnika  gęstego  wy- 
prawował,  i  sam  potężnie  ku  przeprawie  postępował,  nakoniee 
nasz  harcownik  ustępować  musiał,  a  my  piechotę  puściwszy  na 
przeprawę,  którzy  naszycti  odstrzeliw^ali ,  sam  się  przeprawo* 
wać  zaczął.  W  tćm  ja  wziąwszy  z  sobą  parę  działek  i  Muszkie- 
terów 2(X)  szedłem  ku  niemu  do  przeprawy ;  a  zmieszawszy  go 
raz  i  drugi  z  działek,  samem  z  piechotą  nastąpił  ku  przeprawie, 
którzy  za  łaską  Bożą  zaraz  od  przeprawy  pierzchać  poczęli, 
i  srodze  się  mieszać,  a  po  prostu  od  przeprawy  uciekać.  W  tćm 
Pan  Bóg  dodał  serca  naszym,  że  zarazem  skoczyli  ochoczo  do 
przeprawy,  i  przebiwszy  kilka  Chorągwi,  mianowicie  n^pierw- 
8zy  Pan  Sokół,  skoczyli  z  szablami  na  nieprzyjaciela,  który  za- 
raz  tył  podał.  A  potćm  co  żywo  przeprawując  się,  bo  przecie 
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lirzestrona  przeprawa  by  lał  ^  i  Kiim  Xią£e  JMć  na  nich  w^ieilLi, 

lak  pn&ex  inil  pt'iłt<)r^j  gęsto  trupa  kładąr  aż  do  tabora  na  aicb 

jecłiali.  Jako  zaraz  tiupatlli  Taliurii  poczęli  się  %  niego  |K>tężuie 

bronić  i  z  dział  bie,  ale  z  lanki  Bo^.eJ  bez  szkody  uaszćj,  W  t^^m 

w»  UCH*  zaszła^  ź^ehniy  ieb   w  Taborze  zosta wiwss^y  sarni  się 

do  obcłscu  wrócili*  W  t^j  okazyej  wzięliśmy  cborąg>si  nie  mało , 

A  najwięcej  Kwarcianyrlj  nańsfiyeb;  między  niemi  i  eborągiew 

JlfPaiia  Wojewody  CsŁemieebowńkiego  nadwomią.  Wziął  t^^ 

JMPaD  Baranowski  Stolnik  Podolski ,  Hetnika  ich  Połajana,  kto 

rj'  we  wftzyBtki(^h  radach  by  wal ,  I  nie  przał  się  tego  j  ii  Chuiiel- 

iieki  rozkazowa!  Krzy woiiosowi  ^  aby  bez  jego  rady  nic  nie  cz)  - 

\  WL  Ten  nam  mi<,'dxy  inisemi  rzeczami  powiedział  to^  źe  wprzód 

citeretna  dniami  mieli  pisanie  od  Chniictnickiego  z  Pawolocży, 

i^  wielką  potęgą  idzie,  a  że  nin  rozkazał,  aby  na^  bawił  at  do 

prjyjAeia  onego,  Z  tśj  relacyej  nczyiiiliśnły  radę ,  co  z  t^m  dalt^ 

csytii&p  Poraehowaliimy  ń%  z  sobą^  że  Krzywono^a  zatrzymać 

mołemy,  którego  rachują  na  ftOj(XX):  ale  Chmielnickiemu  podo- 

tó  niepodobna.  Posiłków  teź  nie  spodziewaliśmy  mc;  a  w  ostat 

ka  defectmfi  ełdeba,  którego  jużeńmy  nie  mieli-  i  Hkąpo  iywnu- 

^i  koDiooij  dla  tegot4i  nas  przywiodło  do  tego^  ie^my  wzięli 

przeć)  isic  retyrowai'^  się  do  wojsk  Rpltej ,  a  potśm  zmoeniwazy 

się.  iic  mu  iiiown  w  oczy.  Kiedy  już  tak  f!/melusum  było  mię^ 

diy  namif  *znown  uam  języka  przywiedziono,  it  nieprzyjaciel 

idse  nam  w  tył,  na  lany  i  tak  nas  chc€  trzymać  aż  do  prsiyby- 

t^  CłiiDielnickiego.  We  Wtorek  tedy  rano  wyprawiliśmy  tabor 

^B  Kniczyaowij  Regiment  ni<'ij  i  piechotę  Xięeiii  JMci  Domini- 

Br,  ab}'   pan  tłłmarowawfizy ,  tabor  przeprawo  wali,   a  jazda 

^pąyifta  została  w  polu  w  sprawie.   Cldy  ju^  był  nasz  tabor 

w  taili  i  4lal<^j ,  dopiero  nieprzyjaciel  znowu  na  na^^  nastąpił  z  ta- 

Jwreni  i  z  działami,  który  3^raz  draganiją  Xięcia  JMci  Dorni- 

aika  od  przeprawy  wyntizelał ,  i  śiam  się  potężnie  przeprawowac* 

poi^ł.  HadzU  zaraz  JMPaai  Wojewoda  Kijowski,  (^któr)-  t<łż  tu 

\  %  nami  ^  i  wespół  %  Xięci6m  Jeremim  przyeizedł  do  nas^  aby 

\k  pole  nieprzyjacielowi.  Jakoż  daliśmy  dość  pola,  począł  się 

iltio  przeprawiać ;  w  czele  armatę  taborowal;  na  prawćm  skrzy 

^or  z  piechoty  uczynił;  w  lewo  szeroko  śię  rozciągnął  ku 
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mostu.  Gdy  się  już  sroga  rzeez  tój  szara&czć  przeprawiła,  po- 
częli na  prawe  skrzydło  nasze  na  Pana  Koryckiego  następować, 
i  z  dział  czoła  swego  w  nasze  czoło  bić.  Ale  z  łaski  Bożćj  t>ez 
najmniejszćj  szkody  naszćj.  Dopićro  kiedyśmy  czas  widzieli  ^ 
skoczyliśmy  wszyscy  na  nich,  posiłku  trochę  zostawiwszy.  Tro- 
chę się  nam  potrzymawszy,  bezwstydnie  uciekać  poczęli.  Tamie 
za  łaską  Bożą  trup  na  trupie  gęsto  aż  do  przeprawy  leżał,  jako 
białćm  suknem  okrył  pole:  działek  4,  piątych  organek  odbieżał. 
Natopiło  się  ich  nie  mało  w  rzćce  Słuczy ;  tabor  jednak  na  pra- 
wćm  skrzydle  ich  w  polu  został.  Chcieliśmy  go  dobywać;  jeno 
i  że  piechota  była  odeszła,  i  działa  we  dwóch  milach  nie  było. 
Moich  tylko  120,  którychmy  na  prędce  na  konie  Xda  JMci 
Jeremiego  podraganili,  i  od  taboru  do  Bazalićj  wrzueilL  Spo- 
dziewaliśmy się,  że  się  mieli  jeszcze  w  pole  ruszyć  i  wyniść; 
ale  nie  mogli  się  na  to  zdobyć;  bo  tylko  tabor  co  wskok  okopy- 
wali a  ze  sto  albo  mało  co  więcćj  nad  taborem  się  mieszali:  i  ta- 
keśmy  za  łaską  Bożą  dwie  chłoście  im  dali  dobre.  Sami  tćł  po- 
spc^  z  Xciem  Jeremim  i  Panem  Wojewodą  E^jowskim  jedziemy 
ku  Lachowcom,  i  tam  obozem  stanąwszy,  będziemy  na  dalsze  cze- 
kać posiłki.  Wróciliśmy  zaś  Pana  Hołuba,  przydawszy  mu  jeszcze 
dwie  Chorągwi  do  niego,  jedne  Xcia  Dominika,  drugą  Xcia  Jere- 
miego. Ten  się  nam  tak  dobrze  stawił,  że  w  pół  odwieczór  slu*adł- 
szy  się  pod  Konstantynów,  w  bramach  straż  wysiekł  i  w  p6i  miasta 
wziąwszy  języka  dobrego  dostał,  i  wczora  do  nas  powródł.  Ten 
język  to  powiedział,  że  się  przez  wszystkich  przeprawił  przez 
Konstantynów  i  stanął  na  nas  ku  Barowi,  i  znać  ku  Międzybo- 
rzowi zmierza.  Zdobycz  wszystkę  nazad  ku  Zaporożu  posłał. 
O  Chmielnickim  ucichło  w  ich  wojsku;  ale  Pulnian,  któregośmy 
i  wczora  kazali  przypiec,  pewnie  go  obiecuje.  Między  ninod  ci 
wodzowie  byli:  Krzywonos,  Gandza,  Hira;  ci  wszyscy  uszli, 
ale  Setników  siła  poginęło.  I  to  tćż  WMPanu  oznąjmiyę,  że  się 
JMP.  Wojewody  Sendomirskiego  za  pewne  spodziewamy  o  przy- 
szłej Środzie  pod  Lachowcami.  To  sincere  WMPaństwu  oznaj- 
miwszy, z  usługami  memi  pilnie  się  oddaję  etc,  —  Data  z  ol)ozu 
mila  od  Lachowice,  1  Augusti  1648.  WMF,  iycdUcy  i  umiowy  Uusa 

Samud  OM»ki  Obidny  WXU; 
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KimEL  Wda  Bracławhki  do  Kanclerza  Kob, 

Eómit  2  Sierpniu  t64S. 

pakom  pisał  de  duhi  d.  *J  Julii,  o^najmując  WMMPanom,  gem 

rslal  do  Chmielnickiego^  :i  /  tym  pułkiem  pomykam  się  w  tę 

ogc  do  mojej  splądrowiin^j   Hnsaczy,  tak  terax  de  suncesmi 

ro^'  nioj^j  WMMI^anoni  wiadomośe  daję,  Hkoroni  się  %  obozu 

lerył,  dano  mi  znać,  że  dwa  tysiąca  hiiltajstwa  stnoww  napa- 

na  Tolcz}!!.  Strs&egąc  tedy,  aby  nieprzyjadel *),  abo  wie- 

itroznie  nara/jc  Chorągwic  którą  in  perictdnm,  albo  nie  zamy- 
t  s  nimi.  wysiałem  Thorą^ew  rodzonei^a  megti  JJfPna  Cho- 
I  per  modum  przedniej  straży,  która  prz}'«xedłezy  do  Htie^- 
ir,  naleźli  w  ni^j  2nowii  "roście  kilkaftet  Iniltajs^twaj  ostatka 
|>ijająeego  miodAw,  A  nie  tylko  teby  mieli  uchodzić ,  ale  za- 
%z  nisizyli  się  na  tę  Chorągiew,  i  pocięli  ml  koheł  tB,ziŁ  Go- 
ła się  tedy  Chorągiew  w  pole,  i  poczęli  woląc  na  nich,  te 
f*ms^Tgcy  są,  że  Komisarze  idą  z  pokojem  nie  z  wojną  do 
Chmielnickiego;  aby  poniechali  tego  hałasu.  Ijecx  oni  w  pole 
^^raidłszy*  nastąpili  na  f1iorągien\  Przyszło  tedy  z  niemi  mn- 
^mme  mmm.  Zabili  dwf5ch  Towarzystwa,  Pana  Berejfenickiego 
iPana  Za}ę,  i  czeladzi  kilka:  a  pot^m  wzięhi  ich  na  szable  ta 
ChorągieW;  i  wszystkich  niemal  za  pomocą  Bo^ą  wygiekli;  Ic- 
dra  ich  ze  3()  koni  nszh>  w  [m.  Od  Chmielnickiego  jeszcze  re- 
Kpim^  nie  na  ani :  alec  go  tandem  dojdę  ^  jeżeli  mi  jeszcze  znown 
10  haltajstwo  nie  zastąpi  drogi.  Inaczej  trudno,  tylko  ją  muszę 
fipimre  j*obie :  ale  spodziewani  się  j  że  pierzchną  ^  o  tym  pogro- 
Biie  aufyszawgssy.  Bo  skoro  posłowie  moi  przyjechali  do  Chmiel - 
niekiego,  mam  tę  wiadomość,  że  Krzywonnsa  wzięto  do  armaty, 
A  przykowano  za  szyję  łańcuchem.  Szlachtę  już  wszy&tkę ,  co- 
Itnlwick  pr^'  KnipTonosie  było  więźniów,  wypuszczono ;  i  wic- 
0^  Bf3  kazali  pościnać  Tatarom  tych  rozbójników.  Han  z  woj- 
skiem zastanowiwszy  pułki,  cofnął  się  i  na  mnie  czeka.  Wysla- 
lem  tedy  posłów  moicb  z  reeponsem,  którzy  skoro  się  wrócą 
ii  tym  w  tój  godzinie  autentm  odeślę  WMMPanom.  A  teraz, 
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to  oznajmiwszy,  żeby  wojska  nasze  od  wszelkich  podjazdów  su- 

persedowaly,  i  nie  chcieli  Chmielnickiego  lacessere^  o  to  pihio 

proszę,  a  samego  siebie,  z  powolnemi  nsługami  memi  zalecam 

jak  najpilnićj  Mciwćj  łasce  WMMPanów. —  W  Równćm,  ^2 

Augusti  1648. 

Adam  KisUL 

Proszę  wielce  WMPana  o  akt  Konwokacyej  i  o  instmkcyą 
Kozacką.  Do  Chmielnickiego  pospieszę,  i  za  tray  dni  z  HiiBSCzy 
będę,  skoro  jednak  będę  miał  od  niego  respons.  Teraz  dla  tego 
powoli  idę,  żebym  uszedł  zamieszania  z  haltąjstwem.  Eo  ł&rron 
Chorągwie  idą  ze  mną  wszćrz  obóz,  po  mili,  po  pół  miło,  ie- 
bym  odstraszył  ich  od  dalszych  najazdów.  Tę  kapę,  którą  gro- 
miono, prowadził  szlachcic,  i  była  w  ni^j  >viększa  połowa  ałniar 
łych,  którzy  się  pościli  na  szarpaninę.  Dlatego  nie  po  kozacku 
się  bili:  w  polu  ręczną  bronią  zajeżdżając  się  sprawowali;  a  ci 
zaś  z  samopałów  ognia  dawali. 

57. 

Łukasza  Muskowskieoo  Sędzieog  Podolskieoo  ceduła 

z  Kamieńca  9  Sierpnia  i648. 

Już  nieprzyjaciel  w  Piątek  Bar  wziął  szturmem  wodą  i  lądem. 
Sztaluety  na  spławach  z  rozebranych  domów  i  dworów  poro- 
biwszy, i  na  koła  nastąpiwszy,  spalił  i  zburzył.  Nie  mógł  i  za- 
mek wytrzymać  dla  Rnstućj  zdrady.  Watajgrody  moałnewskie 
najszkodliwsze  były,  za  któremi  kazali  iść  zdrajcy  selaaom.  Gdy 
z  dział  i  Niemcy  ognia  dali,  jednych  położyli,  drudzy  przypadli, 
a  samo  hultąjstwo  pod  dym  skoczyło.  W  Wołoszech  wielka  mie- 
szanina. Przysłał  Hospodar  do  wszystkich  Wołoskich  i  Grec- 
kich kupców,  aby  jak  najprędzćj  za  Prut  pospieszali;  bo  już 
Orda  Krymska  Dniepr  przeszła,  jeno  że  nie  wić  którym  szla- 
kiem. Tu  srogi  nierząd.  Greków,  Schyzmatyków  w  Wołoszech 
pełne  zdrady.  Dla  Boga  ratujcie  choć  mury,  kościoły,  jeśB  nie 
nas  bracićj. 

Dragania  Królewicza  JMci  Karola  wszystka  w  Barze  po- 
legła; gdzie  i  tego  pogaństwa  nie  msUo  legło. 
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Liłhfł  trakiAty  effek(  wezmą,  a  miałyby  się  |irz.y  zgroma- 
enrii  wojska  xaczynać  zgody,  nie  będzie  wojna  w  tymże  roku, 
ITojsko  Koi&at^kie  teraz  leży  luicrlzy  Jarapolenj  pod  Janczarp- 
hą^  ti)  jest  Chmielnicki, 


as. 

Kisiel  Wua  Bracławski  do  Kakclehza  Kor, 

t  C^oHupia  O  Sierpnia  1648. 

ielks  i  żałobna  <jfhuiann  nastąpiła  dyspozycyój  mojej  drogi 

do  Kijowa,  o  której  pisałem  WMPanii^  albowiem  poprzedziły 

mię  do  Hnszfzy  Kozacy  ci  rozbójnicy ^  (nie  wiem  jako  to  na- 

^Hni3)>  których  pn&yszedłszy  kupa  dm^a  z  Polewia^  wszystkę 

Hrohonń^zczyznę*  splądrowali ;  i  m  była  od  pier^v8zych  została 

^k  oclironie  Hiiszeza^  wniwecz  od  ty  di  drugieh  i^pustosizona,  Za- 

^kek  tjdko  nie  »paIoiiy ,  ale  wszj^f ek  splądrowany :  mnie  i  słu- 

^B|p*]tioim  iu  supiwhdiU  więcłj  niź  na  30j(XM>,  po  folwarkach 

^Bi  eo  byloj  pobrano,   Żyduw  wssiygtkieh  pościnano,   dwory 

^K karczmy  popalono:  ioi  się  wszystkim  około  Horynia  stała ^  co 

i  mnie.  JMPaiia  Wendeńskiego^  JMFana  Hapieżyne^  JMPana 

Earaszewic^owej  Pana  Chorążego  Wołyńskiego,  i  Podkomorze- 
)  Krzemienieckiego,  Pana  Bramowe  ( ?)^  JMXiędza  Opata  kil- 
I,  Panów  Batyńskieh,  Panów  Chreptowiczów^  Pana  Rogoziń- 
tkiego.  Pana  Sędziego  Łuckiegu,  i  innych  wielu  dwory  popa- 
ne  i  rozebrane;  Xda  JMci  Kanclerza  w  Krupcym  Starostę  za- 
,To  wszystko  zrobiwszy,  te  kilka  tysięcy  poszli  kn  Między - 
który  Między boż  Krz^iYonos  szturmem  wziąwszy,  wy- 
ekL  Fitmn  ferł,  i^e  tot  się  8zarogrodowi  stało;  a  jnź  do  Baru 
bróetli  się.  Ciż  zdrajcy  którzy  Huszczę  moją  splądrowali ^  poj- 
mali Ojca  Laska  konfidenta  mego,  któregom  był  wysłał  do 
^Chmielnickiego ,  i  położywszy  na  ulicy  kijmi  zbili :  nie  wiem  je- 
eli  żyw  będzie;  i  listy  wszystkie  do  Chmielnickiego  pisane  przy 
pobrali  t  i  patent  od  JMXicdza  Prymasa  MPana,  który  był 
Any.  Trzy  dni  w  Huszczy  mieszkali^  a  w  zagony  eircum  cirat 
iihowałi:  wina  co  było  beczek  kilkanaście,  i  miodu  kilkadzie- 
iiąt  pili  we  dnie  i  w  nacy.  Moichte  chjopów  i  okolicznych  czę- 
ulowaJi;  ostatek  chłopom  poroSŁdawali,  Gdy  się  już  ta  tragedya 
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lifmsf  poifsum  rtiiHmihm  siihtwt^ pairium;  i  widssąe,  (oiestetyż!) 
Łe  ani  pośpieehn  do  aeiągania  wojaka  nie  nmnzj  ani  mocy  tych, 
kiórym  smnmfi  renim  poriic^onaj  terror  scań  taki,  źe  nieiylko 
Biepmjaciel  łnerze^  patnsąc  iż  nikt  w  oczy  nie  riicc  pojrzeć, 
'ffa  d^der^mf  fjmn^s ,  ale  tM  poddani  cldopi  śioielą  się;  i  dla 
tego  2^/łpft,^  wszystka  idzie  do  tych  wojsk,  czy   Kozackich  c^y 
f hłopfłkich  j  czyli  rozhojnłł^zych.  Przetoz  przez  takie  pift^uiie  mo- 
je, ktł^^rego  kopią  posyłam,  chcąc  dowiedzieli  słic  u  Chmielnie- 
kiego,  jeiteli  w  ostatnią  nie  wpadJ  fra^nesim.  tych  poBlów  wj-- 
*ławszy,  sam  poniała  ide  z  pufkieni  nn>im  ^  i  z  Patiiuni  KoUe^a* 
raimemij  oczekiwając  na  re^poiis.  Któiy  re!3pon*5,  jeieli  nif  da 
taki,  że  na  mnie  czeka  jadącego,  jafit^j  i  jakie  jeno  będą  mogły 
bjT  8}ioiM)hy,  wszystkich  zażywać  będę,  dmno  in^piranłe  nu- 
minę,  abym  mógł  to  eMrrnutm   ująć  i  zatrzjniać.  .leżeli  tćż, 
fltrte^  Eoie/^iif.  re-^ipuet,  z  pnlkiem  moim  obrócę  dniem  i  nocą 
do  knpy  tam,  gdzie  mę  wojsko  Rzplt^j  gromadzi.  W  takim  ter- 
mime  zostając ,  utrapiona  ojczyzna  wola  na  wszystkich  ,  aby 
rbneli  do  ratnnkn  j^j  przyspieszyć.  Jnż  bowiem  m  hia  eMremis 
nimikł.  Wszedłszy  Chmielnicki  w  riscprn  Regni,  albo  zechce 
iam,  albo  daptiM  mn  plebs  ti*aktatii  ze  mną^  albo  nie.  A  jeżeli 
wm  nie  zechcej  albo  mnUitudo  phhis  nie  dopnsci, —  albo  to  woj- 
iko,  które  się  skupiło,  wytrzyma  tak  f^rogi<^j  potędze  kiikiidzie- 
łiii  tysięcy  ognistych  ludzi,  (bo  n  Krzy wonoea  kilkadziesiąt  ty- 
ięcy,  ti  Chmielnickiego  12<)jO(X>  powiedająj—  albo,  strzeż  Bo- 
.  itif  wytrzyma  zaraz,  Z  IchMciami  I^tM Panami  Kolegami  me- 
tó  w  tym  ostatnim  terminie  zosta  wam;  albo  nas  przejąć  Chmiel- 
męki  y>eehce  do  tego  traktatu  j  albo  nie  zechce;  jakkolwiek  pa- 
lim**,  w  Niebie  napi>iana  rezolueya.  T^jże  godziny  dam  znać 
^"MPann;  t^m  konkluduję ^  że  we  dwóch,  najdalej  we  trzech 
Niedzielach,  to  będzie,  co  Pan  Bóg  naznaczył:  któremu  wszyst- 
ko panic^j^wszyj  oddaję  się  etc, 

WMP^na  i  Dtflirodmeja  uptzejmy  i^mt  i  pmj^^lny  sifaga 
Adam  Kimtl  Wojeti^oda  Bra^monkL 
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skończy łsi,  obróiil  sii;  był  pułk  jeden  ku  Buwneniii  i  ku  Tajka- 
rom.  Ten  potkną]  t^ic  z  Chorągwią  piilkn  Tiie^ti  JMPana  Zapo- 
rowskiego ^  która  na  podjazd  chodziła*  Posti-zeglszy  tedy,  po- 
spieszyli Bic  i  ci  do  swego  taboru^  i  obrócili  f*ic  kn  Zasławowi, 
i  potśm  na  Oatróg  ku  Dubuu.  Przejął  tedy  Porucznik  Pana  Za- 
porowskiego list  po  rusku  pisany,  który  posyłam  WiBfPanom 
dla  zrozumienia.  Przywiódł  języka:  ±e  fliuiieliiieki  we  12l),r)0<) 
wojska  już  gtauąl  pod  Janiiszpoleni  niedaleko  Lubartowa*  Ten 
powiedział,  że  Posłów  htwmąue  nie  było  u  niego;  kt^łrzy  Pole- 
wiem,  obawiając  t*ic  tydi  kup  wwawolnycb.  przebrali  ł^iy;  i  ja 
obawiam  sicj  żehy  to  hullaJRtwn  ich  nie  pozabijali,  fJsty  t^ż 
moje  ?.adne  a  żadne  nie  doełiodziły  Chmielnickiego.  A  ten  zdraj- 
ca Krzywouos  pisał  do  Chmielnickiego,  że  Pohlów  na  pal  po- 
wbijano; i  Bam  «ic  tedy  Chmielnicki  ruszył  z  wielką  potęgą 
i  miał  sła^  do  Tokajbeja,  at>y  x  Ordą  nai^tłijiił. 

Sie  sianłibtis  rebm,  kiedy  już  mani  wiadomość  pewną, 
że  liat  mój  żaden  nie  doszedł  Chmielnickiego,  że  i  Posłowie  ca 
wiedzieć  jeśli  się  wTócili  do  niego  j  że  i  on  sam  już  tak  blisko 
z  tak  potężnym  woJHkiem  nast^pnje,  nie  Iza  inaczej,  jeno  przy- 
szło nii  moje  wszystkie  pierwsze  cotmfhł  nniłarr,  a  co  już  prae- 
smtf  sttdĄis  reęturU  et  exigii^  to  czynię.  Skupiłem  pułk  mój, 
i  uczyniłem  eomRimn  z  lehMMPanami  Komisarzami »  tudzież 
z  IchMMPauami  Rotmistrzami  dnifi  wczorajszego  w  I.uckn.  _ 
Przybyło  do  mnie  JMPan  Kijowskie  JłfPan  Podkomorzy  Krze- V 
mieniecki,  i  innych  nie  małOj  którzy  jeszcze  w^ciąż  nie  wybie 
źawgzy,  zostawali  tu  na  Wołyniu.  Takowa  tedy  $Mif  mndusm 
tommmucaJtis  vf.msih'is,  żem  wjąirawil  Towarzyst%vo  z  pod  Cho 
rągwi  JMPana  Tolibowskiego,  i  dawszy  im  koni  kilkanaście,! 
dawszy  im  list  jeden  od  i^iebie  do  Chmiebiipkiego  wystałem; 
a  drugi  od  nas  wszystkich  Koinisarzów,  Nie  ztlało  się  bowiem  ani 
mnie  samemu,  ani  wszystkim,  nie  dov^iedziawfi2y  się  u  Chmiel- 
uiekiego,  jeżeli  już  hostiUit^r  następuje  nie  dotrzymawszy  pak- 
tów, aho  iifTsev€r&ł  in  paeto,  i  siebie  samego,  i  kilkanaście  Cho- 
rągwi wrazić  in  periadum.  Ponieważ  nie  to  jest  mtvj  termin, 
EO  po  to  posłany  jest,  żebym  dał  za  ojczyznę  zdrowie,  i  ptifiyj 
I  i  ojczyznę  in  periadmn  |mdal ,  —  ale  to  jest  tmi  fmM 
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y^jkolwiek  gnfowości  na^zd^j*  Ornfulahar  ojcKymiej  gdy  JMI*na 
Chorążego  Koronnego  obaeuylem  w  suplsniencie  naszego  sam 
zgromadzenia j  które  nuHU  rmhuH  jeieli  nie  offhmont,  prsŁy- 
najmniej  by  by  I  mógł  snfficere  d^^fenskmi.  Ale  kdowu  JMć  umy- 
ślił pud  Gliniany j  i  nmiavii  emisilmm^  Wiele  t4m  nieprzyjacie- 
lowi doda  oehoty,  a  tjEi  tn  krajom  utrapienia.  8miem  tedy  pro- 
WMPana,  abyście  chcieli  mlutrm  imblkunt  7/Ągzc.zyQm  Ąai* 
tm  tam  zatoczeniem  obir^u,  nisteli  pod  Lachowcami.  Jakiśj- 
^Iwiek  kon^yderacyi  6 i  vkifhiłHr,  \VMMPanowi6  każecie  gdzie 
l^j  npatrzycj  labo  w  fyle,  Mny  w  przedzie ,  a  ja  z  inszymi 
ai  kfórzy  flo  tych  dla  ojczyzny  zdrowia  8wegi>  m  S(*r- 
tm  wy^irawują^  przybyć  ni«  omieszkam:  bo  w  tym  razie  tuk 
dęźkim  każdy  z  nas  pubUca  prwatis  aniepouere  powinien.  Ufam 
tedy,  ^.e  WłlPan  tt^  co  micera  chtwtio  ku  ojcz3^znie  wylać  na 
papier  kazała,  frater ne  przjjąwszy,  zechcesz  te  moje  konsyde- 
racye  tyczUwym  compledi  affektera ;  a  do  nas  consuletidó  bano 
^lAlico  z  wojakami  pomykać  się^  i  tycb^  które  tu  są  bliżćj^  roz- 
kaząjąc  nam  molare*  Uprzejmie  dc.  —  W  Zbarażu  die  12  Au- 
fKjfli  1648. 


Jer^y  Szobnel  Adminibtratoh  Zamojski 
DO  JĆRZKGO  Grabowskiego* 

ZmmM  łS  Sierpnia  164S, 

'hmichiicki  sztaką^  jaką  z  Betanany  szedł,  taką  z  nami  idzie; 
Itóiy  biaga  nm  i  pro^i  o  uspokojenie  przez  traktaty,  a  tu  zmy- 
ktna  na*  Pułkowników  swoich,  i  chłopsti^^o  insze  zbuntowane 
przez  ^woję  takcyą  wsadza  na  Pany^  i  sam  w^rzkomo  o  tćm  nie- 
iriedzącj  szczuje^  id  enervH  vireii  nostras,  a  potem  wysilonych 
i  Bnc^niwszy  sie  a^grrdktnr.  Już  i  teraz  kilkadziesiąt  tysic^ 
Kozaków  z  huntowaikami  zostawiwszy,  sam  idzie  ku  Kijo- 
wowi, jakoby  to  na  traktaty^  i  Titarów  kilkadziesiąt  tysięcy  jnż 
^  w  Woloszech  od  niego  ^praktykowane.  Ma  po  sobie  Pana 
Wtifjewodę  BracławikiegOr  o  cz^ni  wątpić  nie  potrzeba.  Chociaż 
n  Konwokacy^j  pt^łice  chwalono  i  dziękowano  mu ,  nie  ze 
^yitkiĆJU  tam  przecie  życzliwość  jest  To  i  na  sejmiku  w  Ży- 
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tomierza  w  listach  jego  pokazowano,  i  z  konfenmtów  9S|iiegi 
jednego  w  Hałiein  airaconego  przez  dekret  kapturowy,  który 
WMei  posyłam  do  czytania.  IchMMPanowie  jako  JMFto  Cho- 
rąiy  Koronny  z  Xiąi^ciem  Wiśniowieckim  łączyć  się  nie  elicą; 
takie  i  Xiąźe  Dominik:  i  osobno  każdy  z  Indżmi  swemi  ndali 
się;  a  koronne  wojslui  nie  nadciągają.  Myśli  o  tem  Cłmiielnieki, 
jakoby  pojed\iikiem,  jeżeli  się  nie  sknpią,  poznosić  te  wcgska. 
Wielkopolanie  leniwo  idą,  bo  tćż  to  daleko  od  nich:  ale  rozn- 
miem  nie  wytrzymaliby,  kiedy  byśmy  zawód  puścili  ka  nimi  nic 
otrzymywawszy  fortec;  z  których  żadnćj  jnż  tam  nie  masz,  oprAa 
samego  Zamościa:  bo  jedne  poplądrował  nieprzyjaciel,  a  z  dro- 
gich precz  poaciekali.  —  Data  w  Zamościu  13  Augusti  1648, 

01. 

Adam  Mielźyński  do Zabłockikoo. 

Górka  targotpa  18  iUerpnia  16-iS, 

Mnie  wielce  MPanif  Zabłocki  MMPanie  i  Przgjacidu  ! 

Llmyśinie  dowiedziawszy  się  o  powróceniu  z  Warszawy  iUi 
Xdza  Kraneckiogo  Kanonika  Poznańskiego^  zjechałem  do  niegc 
dnia  Wtorkowego,  chcąc  się  dowiedzieć  pewnego  czego  z  Rusi 
Któr>'  komunikował  mi  nowin  bardzo  wiela,  ale  niepociesznych. 
Między  któremi  fo  tćż  powiedział,  iż  Kozacy  w  sześcindziesiąl 
tysięcy  na  Wołyniu  plądrują:  miasteczek  znamienitych  i  fortecj 
zacnćj  w  nim  dostali;  gdzie  wzięli  dział  80.  To  miasteczko  od 
Ostroga  mil  6,  JMPana  Krakowskiego  Wojewody,  to  jest  Pa 
łonne.  Ztanitąd  ruszywszy  się  pod  Zasław,  napadli  na  wojsko 
nasze,  którego  było  6  tysięcy.  Xże  Wiśniowieckie  hetmanfl  im. 
Stanąwszy  po<l  obozem  naszym ,  Krzywonos  Wódz  wojaka  Ko- 
zackiego wysłał  do  Xcia,  aby  mu  stawił  pole.  Nasi  dłngo  daii- 
berąjąc  co  czynić,  czyli  się  nieprzyjaciołom  w  okopie  bronić, 
czyli  w  polu  gołćm?  Canclusmn  est  per  omn^,  aby  im  dać  pde. 
Potkali  się  tedy  nasi  z  Kozakami  w  Poniedziałek,  w  takića 
uszykowaniu.  Usarze  trzymali  prawe  skrzydło;  Kozacki  lad  nasi 
trzymał  lewe;  w  pośrodku  piechota  z  armatą  Królewską,  a  pried 
nią  kilka  set  sohizmatyków,  którym  nasi  nie  ofidL  Ci  nc  tedj 
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^Hiprzód  starli,  i  przebili  pu  tnsy  rB?.y  przez  Diepr^yjneieldkie 
^oufy.  Interim  nastąpi)  ILsar/.  z  KopiaTin.  rozerwał  i  scaiiiięszal 
^^U£  mało  nieprzyjaciela.  We  Wtorek  odpoczywała  sobie  tdra- 
^^m^p&rs.  We  Środę  bili  mą  nam  z  laski  Bos^^ej  mm  infdui  mt- 
^^P^  We  Czwartek  odpoczęli.  W  Piątek  zaczęli  tak^e  potykać 
^^w^lntc^im  doszła  wieśe  Xciaj  że  ChiaieJnicki  z  potę^  idzie 
tia  potnoc  Kozakr^nL  Nasi  poczęli  się  retirowae,  i  gwardya  bró- 
tewiika;  gdzie  o  Panu  Osińgkha  powiedają,  jakoby  iiiial  byi-  ra- 
niony. To  tśż  są  peMTue  oowiny,  ie  Xię^jię  Cjsetwertyiaską  wzięli 
^■Ldonm  Cunilowiię  i  okowali;  potem  Kozak  ją  sobie  za  niewól- 
^^fcę  wziął;  i  laienzka  z  nią:  i  w  obozie  z  nim  była,  konie  clię- 
doźąe^  jeść  mw  gotując,  w  liehćm  bardzo  odzieniu.  Córkę  sama- 
^  Xcia  powiedają  ie  zabili;  samemu  toporem  na  progu  g^owe 
Bciąf  młynarz  poddany  jego*  Którego  takim  sposobem  dostał]. 
Kapr^ód  podstąpili  pod  Zameczek  jego*  Widz^ąc  żeby  nic  nie 
wsknrałi  f  posłali  do  niego,  aby  im  żydów  wydał ,  Xiędzów, 
i  Lachów,  a  sam  żeby  się  nie  bał.  Co  Xie  nczymł*  Pobiwszy 
t> eh  wj^zystkieb ,  nie  miał  kto  Zameczku  fłronić:  szturmem  go 
dostali.  Dostatki  wszystkie,  Bprzętj'  domowe,  pieuiądze  pobrali, 
Ocftreejega  drudzy  udają,  żel>y  ją  Kozak  wziąć  miał  sobie  za 
lonCj  drudzy  powiedają,  że  śeięta,  ale  żona  Xi'ia  pewnie  żyje: 
widziano  ją  w  obozie  u  Kozaków  miserrimmn.   Elekcya  za  pół 
6smej  Niedzieli  po  Konwokacyi  nuznaczona,  to  jest  Gin  Ociobris. 
Ka  Konw  okae^i  było  Posłów  dwóeb,  Franeuzki  ♦  i  od  Rakocego 
?  Węgier-  którjch  odprawiono,  dziękując  im  sdiio  n^are,  mmii- 
ne  hłiu^  TiripuhJkae,  za  oświadczenie  chęci.  Konkurują  ołła- 
dwa  Ci  o  koronę*  Ale  uie  j>rzyjdzie  suae  do  tego.  Na  Kurola  Kró- 
tewićza  mnnmm  senientmr  mneotdanf.    fnt^Tim  co  jeszcze  bę- 
dzie, ąma  jł€iY?  Powiedają  Lo  t4m,  że  już  Sokala  dostali,  a  do 
Klasztoni  Rernard}i'iskiego  ustawicznie  szturmują:  tylko  im  co- 
faz,  za  eudtiwną  sprawą  Najświętszej  ł^anuy^  prze**zkadza  nsć* 
U ,  która  tdhut  klai^ztor,  gdzie  coraz  lianiebnie  w*zbiera*  Odzie 
jeśliby  uchow^aj  Boże  wziąć  go  mieli,  nrfum  de  noUs  by  byłot 
\y  się  wielce  zmocnili  w  armatę,  w  działa-  w  prochy,  ale  co 
icksża  w^  skarby.  Gdyż  tam  dep*jzytńw  rachują  szlachec- 
Jaeb,  jobiiergkieli,  w  erebrze^  w  klejnotach^  we  złocie,  w  pienią* 
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ilaHi  więr^  9me  fhMo  tuk  urn  dńcńęi  nOionów.  Zluntąd  finr^ 
hm,pk€hj  wiicli.  nmrlibf  się  ka  JmraiłmrawL  We  Lwoirie* 
BiraDcsaaie  mni  pncdaueMe  Krakowskie  ndeMi  i  spafili;  tak- 
że kknslor  i  kciiciól  Ojców  Kjtfmełitów  bo«jfti ,  dh  bespie- 
»uę|»^  obiTMif.  Pnawie  Hcduai  jesme  w  wictienia  w  Kit- 
mit  aąz  m  kt6iyeh  widkiego  oknpa  potnebąyą.  Wież  to  Fui 
Bóp,  eo  dalćj  będzie  slyeliar.  a  ny  ]■!  niebespiecsn],  bo  certo 
C0rtmsi  pospolite  raszcBie  misi  bydi.  Zołmenom  PowialowTm 
kiuano  pnez  aoiwenwiT  na  Sty  Bartiomi^  itanąe  pod  Głiiiia- 
ny.  Jest  i  insych  nieaiifsonyeh  nowin  wiele,  a  smntnyeb.  Bnuń 
naszćj  Młaehty^  szheheianek  zacnych  w  więzienie  i  kj^dany  za- 
branych, miast  porabowanyefa ,  krwić  niewinnej  wiele  rozbmćj. 
dostatków,  pieniędzy,  złota,  srebra,  niezmierną  i  niewypowie- 
dzianą rzecz  połnpionych.  Jako,  jeśU  gdzie,  tedy  tam  na  Ukrai- 
nie były  dostatki  i  pieniądze.  Stada.  byAa,  doiiytld  in  nihilmm 
rłHacłae.  Owo  teraz  recio  tamta  melle  lactfgue  ftuens  redada  in 
fariłlam  fi  crnoffm.  Co  wyliczać  wszystko  Jomffttm  esset;  je- 
dnałLże  commodiori  oceasiome  sami  z  sobą  zniósłszy  rię  opowie- 
my sobie.  Teraz  dłoiszćm  pisaniem  nie  ł>awiąe.  zostawam  WMei 
eale  życzliwym  przyjacielem  i  ^łngą. 

Dfitum  z  Oórki  Targowćj  Iti  Ane^usti  164S. 

Adam  Mieinfński. 

62. 

Rejestr  miast 
pobranych  przez  kozaków,  okazany  na  8essyi  senatorów 

ir  Wargzaicif  22  August  i  t64b, 

Diałaoerkiew,  Pawołocz,  Rokitna.  Olszanka,  Wczeraina,  Bia- 
łopole^ Berdyczów,  Piątki,  Cudiiów,,  Czartorya,  Połonne,  gdzie 
na  ezter}'  miliony  wzięli  i  ua  400  szlachcianek  Panien  i : 
dziatek  wyniekli  w  Zamka :  w  pokojach  ciała  ich 


krew  do  pół  po  kolana  się  spiekła.   Lubar,  Ostropok.^iiMrittil 


Hrjezów,  Konstantynów  star)',  Janoszpole, 
"ówk<;,  W)ty\\,  Karabczejów,  łtoehacz,  Wołodark%J 
Nastaszka,  Krynica,  Lolinki,  Lipowiec, 
^^n.  Zubr}'chów,  Cybulów.  Kniazia^ 
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lica,  StTzyiawksj,  Przyłiiku,  fldUiii,  Saiiiohmdek ,  iMtm^^sek^ 
Cbordo  k  <  j  w  ,  fi  r  u,s  i  li  m' ,  V  z  ^  rii  m  cli  ó%^ ,  K  i  it  e  I  ii  i  a ,  l-t*H  z  rz  >  n ,  Ży  ti>, 
fflierz,  WilHk,  JiiliUj  Sokoł<*iw»  Berslndów,  Kóróyi'^^  Kon^tau- 
lynow  nowy,  KirestteBów(?)^  Oret^kif?),  Bargki(V),  Sokołów,  Ba- 
i(>wka,  Kieinirów/ruk'xyn,  Janów.  (hvt>  zgoła  drabowatiu 
ojewuilztwa  Kijcmskits  Bmclawskir,  C5Łeniieeh(nvgkk%  dosta- 
wię WiijewiVdztvvłi  Wolyńłłkiemu  i  Podobkieiim,  Ltu-k,  <)ły- 
kę,  ftcłwiie.^   Dte  M2  Attiftisti  z  sessyej  lohMMPP,  Senatorów, 

(i3. 

KmiEL  Wda  Br/KCJ^awski 
DO  Rancleuza  w.  Kor.,  z  obozu  KoMisHAK.słciii:oo 

t  Nadhorłffiia  2S  Sierpfttt^   łtt4>i. 

Jaśftff  Wiplmośnif  Bracie  t  Dohmdziiju ! 

inndmi  mulektimt  moje  jako^Aol wiek  d\\iiiiied7ieliią  rezolwo- 

^it  Paji  Bóg ,  gfcly  duia  d/jsbjszogo  to  jest  ^ł:^  Angusti  oraz 

my$cy  eztcrej  poslaócy  uioi  od  Cbmieliiiekic^o  pownłciii.   A 

tctóm  pouTófili ,  po^ylaoi  listu  te^u  k^^pią,  któremu  oryg^iuał 

pray  aobie  zo^itawilem.   Łacno  «if  WMP.  dorozumie*iz,  ąnanimn 

buucltitcki  mukkhks  ob  Uhj  i  kogo  autorem  czyni  riolati  ar- 

ML   Wojska  kounego  ma  atoosaidziesiąt  t^ji^ięey:  Hordy  mu 

iie,  jakił  i»aui  ptilum  powiedział-  3U,0ł'N3  i  z  Tokajbejem.  Wy- 

lyl  gią  i  z  t^m  ^  le  o  mojej  koatidency^j  zwątpił :  a  tu  dla 

[^,  ie  hramoty  moje  do  Moskwy  wysianej  doiitał}  się  do  rąk 

»,  które  pokazał  Ojru  Łaskowi  i  TowarzystWE  temu,  które 

był<»   w  poselstwie   u  niego.    Przy  czy  idła  słie  do  tego  me- 

tażiia  domowa  uiechęe,  która  mnie  jeszeze  zajrzeć  i  oczer^ 

^ifc,  j  9iam4§J^.e  ojczyźnie  szkodzie  jeszcze  n4m  ver(4ur  f^hriunu 

JiSfti  mam  w  tyni  Pauie  moim  nadzieję,  któr^'  prawdę  i  cnotę 

Je,   że  fHt'  non  dcstTfi  fł  pUbcrahil  m*    dr  iafjtjfttt  retmn- 

if  i  (k  mi  wierną  usługę  moją  ku  ojczyźnie  skończyli ^  a 

%«igr8tkieh  moiełi  zawstydzi  zawistnych:  a  jeżeli  tain  i  zdrowie 

' ;    *  żę,  fjhi'it}Hf'  umrę*    Zaraz  tedy  dziś  w  imię  Pailii^kie 

W  ko  I  legami  uiciui  wyjeżdżam,  życząc  sobie  pm  Ah- 
fMhtpłionr  bi^łis^imm  lirgmh  Młwiae  według  starego  kaleu- 
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darzą  stanąć  nie  podaleko  obozu  hujus  Tamerlam.  Tćjże  da- 
fam,  że  szczęśliwemi  awizami  za  wtK^rą  pocztą,  JMXdza  Arcy- 
biskupa JMP.  i  Dobrodzieja,  któremu  nisko  mój  pokłon  czynię, 
i  wszystkich  WMMPP.  wzywać  będę.  A  teraz  samego  siebie 
z  uniżonemi  usługami.  —  Data  w  obozie  Kommissarskim  23 
Augustiy  z  Nadhorynia  1648. 

Dla  Boga  proszę,  aby  nie  psowano  traktatu  mego  żadne- 
mi  podjazdami.  Krzywonos  był  do  dział  przykowany ,  potćm 
go  przy  ojcu  moim  Łasku  wypuszczono  za  poręką:  a  jaki  koD- 
cept  cliłopski,  łacno  zrozumieć. 

WMPana  i  brata  uniiony  duga 
Adam  Kisiel  Wojewoda  Braeławśki. 

64. 

KoMissARZ£  Wojskowi  do  Wdy  Kisiela,  z  obozu 

27  SierptUa  1048. 

Jaśnie  Widmożny  etc. 
Jużeśmy  tći  anticipałire  ^  przed  oddaniem  nam  lista  WMP.    ^ 
wzięli  doskonałą  wiadomodć  o  tej  tranzakcyćj  Ostrowskićj.  Za- 
czćm  tćż  z  podziwieniem  wielkićm  przyjmować  nam  to  przy- 
szło, ie  Rzplta  będąc  ubezpieczona  traktatami,  miasta  i  fortece    ij 
tak  potężne  gubi,  jako  się  i  teraz  stało  w  oczach  WMP.  same- 
go, lubo  to  nie  z  małym  kongressem  ludzi  Rpltćj  zostawąjąc^    ^ 
go.    Co  się  dzieje  nie  z  innćj  rozumiem  przyczyny,  tylko,  łe 
ta  kommissya  per  ingratam  niaram  żadnego  dotąd  nie  biene    ^ 
skutku:  dlategoż  my  WMP.  pilno  prosimy,  abyś  jak  cderrimo    r 
gressu ,  do  ftmkcyćj  sobie  z  inszemi  PP.  KoUegami  powieno- 
nćj  od  Kpltćj  przystępować  raczył ,  i  z  nićj  już  cathegomm 
d^aratiofie^n  nam  wydać  nieomieszkał ;  żebyśmy  już  ta9ide» 
post  łot  ictus  ojczyzny  naszćj,  mogli  conformare  consiłia  nostm 
futurae  necessit^i ,  i  tein  snadnićj  salutem  jćj  pnmdere.  Co 
się  tknie  perswazyćj  WMP. ,  żebyśmy  z  swćj  strony  spokojnie 
zachowali  armisłitiuni,  potrzebna  to  jest  WMP.  propozy^rai 
dałby  to  Bóg,  aby  tćż  z  nieprzyjacielskićj  strony  consertwrśnr* 
Ale  nie  najduje  się  widzę  z  tćm  chłopstwem  jus  gentium ;  bo 
jako  zawsze  zdradliwa  ich  et  barhara  indoles  cnoty  i  wiaiy  do- 
trzymać nie  zwykła,  tak  i  teraz  inaezćj  nam  pokoju  roxi 
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me  zachowają^  ehjlig  kiedy  będą  iiiugieli.  Wiemy  to,  że  metis 
lieipiMicue  r^ce  do  Koiumisyrj  wiąże ,  abyśmy  tacessere  Iło- 
skm  nie  poważali  dic:  to  i  W  M  Pan  a  srmum  cmiii  ilwm  accepta- 
mns^  Ale  /ebyiiniy  palr^ąc  ua  wyuzdauą  ambicyą  eblopską , 
midi  |>oiEwalae  w  aczaeb  <mym  ua  sztyeb  luiasła  i  garnki  brać, 
i  zwyczajne  wypełniać  curtks^  musiałaby  byt^  ei  (ides  nm7iVi  u 
Rpltćj  smpeciu^  i  e^ystymac^a  uasza  rulnerała*  Zaozćm  pum- 
J^ime  suicbowae  te  traktaty  obieetyemy*  Ale  Jeżeli  chłopskie 
f&Ą^WfAy  nie  przestaim  lacesstrr  BemimhUram.  jeżeli  cruentae 
ieb  mmms  o^yobaO  xe  krwiiS  tak  wiele  przelau^J  nic  będą,  nam 
się  tót  nie  godziłoby  inaczej  ^  tylko  pftria  onyni  prmstare:  bo 
inae^ćj  prK)^złuby  dać  rathnmn  %  tego  Rplt^j ,  gdybyśmy  za- 
iuiyw«zy  ri^oe,  mieli  patrzeć  ua  zwykłe  cntdeliiates  tycb  zdraj- 
t)6w.  To  warzy  gtwa  legii  w  załodze  dane^-o  bardzo  żałujemy; 
zguby  ktorjeh  kio  byl  przyczyną,  diseenwre  uieebcemy.  Lu- 
yicam  fidetn  tylko  pogaństwa  lego  domowego  nwusamus* 
Uprzejmie  zatym  8tuźby  He—  W  obozie  Komissarskim  d,  'M 

4M0usti  mm. 

K  Aft. 

[Hto>'  Wda   [  IKNI  KOMl^il^ARZE  TRAKTATOWI  00  SENATORÓW* 

PrsmajrhmMmifjsi  Jaśnie  Wtplmoini ,  Jaśnie  Wielmoin*  nafn 
fcidce  Mci  Pmwwie  i  Bracia! 

■  o  pieni*3zćj  pikczeie  naszej,  przez  którą  i)agłaliómy  dając  znać 
iir  diffiatltatibus  drogi  naiszej  e^  de  mutato  rerum  statu ,  jako 
wjizyntkic  diffiaiUates  ei  passtts  Sńperatido  od  pospólstwa  zbim 
towanego  jeduc  obchodząc  drogę,  drugą  otwierając^  sobie,  uai 
łowałii^my  v<nłtfnHitrt'  drogę  naszą  do  ChmieluickJego:  jako  nie 
żyezyłiśuiy  drugiej  poczty  odprawowaCj  aż  z  czćm  pociesznćui 
do  WMMPP.,  uczyniwss^y  jalci  ingres  traktatiiw  naszych  z  Chmiel 
njektm*  Le<es  ^  że  i  długie  zatrzymywanie  i  oezekiwauie  po- 
•łań^^w  u  Obmielnickiego  zastąpiło,  i  po  otrzymaniu  respouBU, 
igiyt  już  tylko  jedeu  dzień,  a  najdalej  półtora  duia  mieliśmy 
«tftlKą4  u  Chmielnickiego),  intervemf  coniintfens,  które  uas  za- 
Injrmło,  tedy  z  t^m  do  WMMPR  ezpedire  decrefimus,  t  tak 

11 
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o  responsie  Chmielnickiego ,  jakiśniy  odnieśli  na  wszystkie  citt- 
ry  listy  i  posłance  nasze ^  jako  o  przygodzie;  która  się  stah, 
oznajmujemy.  Naprzód  tedy  Chmielnicki  co  odpisał,  posyłamy 
reskrypt  z  oryguialnego  listu  jego  WMMPPtoom  y  facła  et  oda 
ąwmtum  mutatm  ab  Uh.  Bawiło  nas  to  oczekiwanie  responsu, 
całe  niemal  dwie  niedzieli;  a  nie  doczekawszy  responsii^  gdy 
anmia  hostUia  widzieliśmy,  zapuściliśmy  się  byli  od  Husioiy 
jako  najprościćj.  Nie  tak  zdrowia  naszego ,  jako  dignUakm 
Beifmblicae  wnieść  in  medium  kostium,  nie  zdało  się  nam.  Ody 
zaś  ten  respons  taki  otrzjrmaliśmy,  i  jako  najprościćj  ku  niems 
puścili  się,  aliści  kilka  tysięcy  Kozaków  wpadłszy  w  Ostróg, 
nie  tylko  liostiliter  sufU  grassati  i  passus  nam  zatrudnili,  ak 
i  skorośmy  pod  Ostróg  przyjechali,  zaraz  wypadU  w  pole.  Mu- 
sieliśmy się  z  pułkiem  dla  assysteucyćj  naszćj,  aby  nie  przyszło 
do  zamieszania,  środkować.  Wysłałem  do  nich  z  tśm,  i*  ny 
Komisarze  jesteśmy  a  za  listem  świćźo  przyniesionym  od  Clmiiei- 
nickiego  Waszego,  do  niego  jedziemy;  i  lubo  hostilitaiem  Ye- 
stram  admiramur,  przecie  jednak  nam  się  jćj  nie  godzi  tmudi- 
care,  ale  pacifice  tendimus.  Pohamowaliśmy  tedy  to  ich  wjtw- 
danie,  i  przyszło  ad  ejus  modi  pactum.  Dziesięć  Towarzystwa 
mieliśmy  im  dać  w  zakład ,  a  przejść  do  Chmielnickiego :  ja- 
żeśmy  za  dzień  stanąć  mieli ,  i  dalej  Kozacy  do  Wołynia  nie 
mieli  wchodzić.  Ale  kiedy  to  tak  użyteczne  pactum  stanic, 
i  tyło  cośmy  wysłali  P.  Wereszczaka  Komornika  Czemiechow- 
skiego  a  z  nim  P.  Solińskiego  na  konkluzyą  huS^^spactin  i  lwi- 
piecznie  przy  nichże  insze  Towarzystwo,  (z  pod  Chorągwi  P. 
Sapiehy,  P.  Bratkowski,  a  pięć  z  pod  Chorągwi  JMP.  Clion|iego 
Nowogrodzkiego,  P.  Małżeński  (?),  P.  Trypolski,  P.  Tracaowriu, 
P.  Krasowski,  P.  Trąbiński),  wjechali  w  Ostróg,  i  my  joż  w  dro- 
gę chcąc  się  ruszyć  goto¥^iśmy  się ,  w  tóm  cofusatum  fatab 
nast^iiło  takie.  Prayszedł  P.  Sok(rf  z  Chorągwi  siedmią  XJ]L 
I>ominika,  i  podpadł  pod  bramy  Ostroga;  z  którym  nastąpiły 
liareeKozaolue  i  utarczłd,  apray  tćm  wmieście  wrzawa  italumi 
apprehensya,  że  my  tu  traktujemy,  a  ta  Indzie  zmykają  uams. 
Zarazem  tedy  na  onych  niebożąt  naszych  rznciłł  się.  Towarzy- 
stwo JMP.  Wojewody  Nowogrodzkiego  pościnali,  W(rfiń<^,  le 
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Bie  zachowają;  chyba  kiedy  będą  nmsieli.  Wiemy  to^  ie  mens 
BeipMicae  ręce  do  Konimisy^j  wiąże ,  abyśmy  lacessfre  ko- 
słtm  nie  poważali  się:  to  i  WMPana  sanum  caiisiUfim  oecepta- 
mus.  Ale  żebyśmy  patnąc  aa  wyuzdaną  ambicyą  chłopską , 
mieli  pozwalać  w  oczach  onym  na  sztych  miasta  i  zamki  brad, 
izw}'czą|ne  wypełniać  caedeSy  musiidaby  być  ei  fides  nasza  u 
Bpl^j  suspeetUy  i  ezystymacya  nasza  rulneraia.  ZaozćmpaM- 
tissime  zachować  te  traktaty  obiecigemy.  Ale  jeżeli  chłopskie 
podjazdy  nie  przestaną  lacesserc  RenipubHeam^  jeżeli  crumUoe 
ich  manus  osychać  ze  krwić  tak  wiele  przelanćj  nie  będą,  nam 
sif  tćż  nie  godziłoby  inaczćj,  tylko  paria  onym  praeatare:  bo 
ioaczćj  przyszłoby  dać  rałionem  z  tego  Rpltćj ,  gdybyśmy  za- 
lożjwszy  ręce,  mieli  patrzeć  na  zwykłe  crudeUtates  tych  zdraj- 
ców. Towarzystwa  tego  w  załodze  danego  bardzo  żałi\|emy; 
zguby  których  kto  był  przyczyną ,  discemere  niechoemy.  Lm- 
hricam  fideni  tylko  pogaństwa  tego  domowego  incuMWua. 
Uprzejmie  zatćm  służby  etc. —  W  obozie  Komissanikim  d.  S7 
AmcusU  1648. 

65. 

KnisŁ  Wda  i  inni  Komissarze  traktatowi  do  iSrh atorów. 

KamitA  St7  Sierpnia  1648. 

Pnenajekwalehmejsi  Jaśnie  Wielmożni,  Jaśnie  Wielmożni  nam 
Kielce  Mci  Pan&tcie  i  Bracia ! 

10  pierwszćj  poczcie  naszćj,  przez  którą  i>osła]iśmy  dając  znać 
de  UffieHUatibus  drogi  naszćj  et  de  mtUało  rerum  daiu ,  jako 
wsqrslkie  diffiadłaies  et  pasinis  mperatuto  od  pospólstwa  zbon- 
towaa^o  jedne  obchodząc  drogę ,  drugą  otwierając  sołńe,  osi- 
łowiliśmy  caniittuare  drogę  naszą  do  Cłunielnicluego:  jako  nie 
ijrctjrliśmy  drugi-  poczty  odprawować,  aż  z  ezćm  pocieazoAiB 
śbWMMPP^  uczyniwszy  jaki  ingres  traktatów  naszych  zCłmiieł- 
Lecz  I  że  i  długie  zalrzym^-wanie  i  oczekiwanie  po- 
1  CluniełBiekiego  zastąpiło,  i  po  otrzymaniu 
flllfkJĘdLtftkmi  '  "'  -i  aąidałćj  półtora  dnia 
^      ktt^  (  CMliii9€M.  klóre  M0  zar 

pedire  d^tr^rimmt,  i  tak 
11 
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Wojewoda  Brajla wski  mh  pra^ff^iiu  ugody  ims  wojuje*  Trudna 
jłemwazya  w  takim  opale*  Trfiserh  tedy  tylko  Pau  Bóg  macho- 
wa! od  Amierci ,  l\  Wereszcxaka ,   F*  Hońnickiego ,  i  P.  Brat- 
kf>wfikiegOj  kt/»rjeti  przed  cKercią  itkryla  Mtarszyziia.    Dostali 
potem  iii  liidzie  języka  ^  że  nie  Wojewody  Braclawskiego  ei 
byli,  kilerzy  iiastąpili;  ale  Już  uie  W€zag,  gdyi  nan  to  zamięBza- 
m  pozlławiki  i  Irupem  położyło  tjch  zacnych  lizlaehciców*  Od 
wrócił  pot^m  i  F.  Sokola  nie  nie  Npruwiwiźy;  a  my  2^oetaii  rs- 
imiłi  hosHliMi  *  kt^^i^  jako  ziiowii  uprisątj^wając »  %  widkiA] 
lałem  uassEym  x  tymi  Kozakami  znosilińmy  fiic  w  ugodę,  która 
tak  stanęła^  :^e  uain  ju^.  przez  (Mtróg  drogi  ułe  dali^  ani  poBłdw 
eumfcrh  wypn6ci<5  ehoieli  j  \mt  it*li  przy  sobie  zatrzymaw&sijr, 
alq^AiEiy  mimo  (Mróg  drogę  nasjsę  do  Clmiieluickiego  koutytio- 
wali^  i  lam  już  trssecli,  którycli  P.  Bóg  zaeliował  żywo^  od  niefa 
odebrali*     My  i^dy  ehcąc  tym  żywot  zachować  ,  vd  imńii  m 
fnyKftmy  się  ku  Laehowoom  i  ol)i»z(iwi^  obehodząe  Ostróg.  A  do 
Ctaiiekiickiego  jaki  łist  jeet  poBłany^  reskrypt  WMMPanom  dła 
lUDftmteiiia  poi^yłaiiiy;  a  zatćm  <lrogą  naszą  i  list  tćm  kofic^- 
my:  ii  jeili  Cliinielnicki  da  respons^  a  respons  pokorny  nie  zu- 
ciiiraly;  i  rzetelny^  nie  ż)Tzą(i  ojczyźnie  tak  srogiój  wojny,  pro- 
m^kmęt^*  Pana  Boga  wziąwBzy  na  pomoc,  i  tę  beihmm  piaetnjąc 
nmmmnj  m^nsmfacrre  usiłować  będziemy.  Jelteli  za4  ten  osta 
tai  list  HI  n^i{ir^n  non  rediffetur  friigem.  Chmielnickiego,  na 
ktArego  resjums  porównaw&zy  się  2  wojskiem  odszćm  ad  nlti- 
MMijlfijTitjrfr  czekać  teiiiiiu  imitiaezyłiBmy,  i  komisBarską  funk 
nąnaasę,  róła  H  emmtns  Maje^tatiwi  Boskiemu  oddamy  w  ręce* 
Oamtuit^^-r  ei  mndrx  będzie;  a  WMM Panom  jako  najprędzej 
itmhi  rerum,  daj  lioże  fetmore^  oznajmimy*    Teraz ,  co  ini- 
^ml(U  Um^}t>ris  i  tij  czaty  pod  Ostróg  przyniosła,  WMMPanom 
<waMijiułW8zy,  życzymy,  aby  wojska  RpHej  ściągały  się  jako  naj- 
pr^łyi.  *n  do  obozu;  uważając  to,  że  bliżćj  wojny,  niż  pokoju. 
y\e  z  powolnośeiami  usług  naszych  etc. —  Daiu  wobo- 
liijss^irHkim  pod  Kamieniem  die  ^  Augusti  1648. 
WMMFkmów  hra^u  i  Mlndty  ś^czlmi: 
sęMjwa  Kmd   Wojewoda   Braclaw^klf   Altjsamdor 
i  Pi}t»(ii'tJiki  f  Ftanemuk  Dubraimki  Podkonwrty 
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i  dobrą  wolą  do  nag  WlOrf Panowie  przysyłać  raczycie,  wthięm- 
Die  przjjąwgay  i  mile  wy eiuehawH^y,  a  uniżenie  podzięko waw- 
wy,  w  całości  odpuszc^aray.  Lubo  dzień  jaki  mógł  się  prs&y  nas 
w  wojska  sabawić;  a  to  i  tyeh  przyczyni  że  dano  nam  znacj  ii 
tBiB  W  Oatro^ii  z  wojska  naszego  (tubo  bez  wiadomośd  naszej ) 
kilkasel  człeka  do  pożywienia. byli  zabiegi! ,  a  nie  z  woj- 
ną, aa  których  kilka  Chorągwi  Xcia  JMci  Wiśnio wieckiego  oa- 
^Młłisy,  poczęli  icłt  dobywać,  i  niiafito  Międzyrzeca  ^  Clirzościai] 
IMPHUiyeh  obywatelów  taniee74iyeh  w  pień  wyóeinali.  JeHtliż  Ło 
olneMańsko?  Jako  z  na^zćj  strony^  tak  i  u  WMciów  aila  po- 
jiędnych  Imclzi.  Jednakże  my  i^nii ,  jako  będąc  star s smętni  nateo- 
eufl,  jako  i  WMe,  mając  to  w  powierzeniu  od  RzpLtej,  do  sku 
toezfiego  pokoju  opuści  wszy  to  wszystko ,  raczcie  z  łaski  swej 
Pańskićj  tych  swawolników  z  obozu  Xcia  JMci  Wiśniowieckie- 
fd  karać  pohamować;  aby  więcźj  krwić  rozlania  [nie  byloj, 
i  Ywłasze^  tyeh  dusz  niewinnych  nie  gubili.  A  my  także  ]^0' 
■yhliij  z  pośrodka  siebie  Fana  I?u!kownika  naszego  Kaniów- 
ńoBgOf  Pana  Hennena,  aby  narażeni  tak  z  Ostroga,  jako  z  in- 
ureh  miejsc  do  naB  do  wojska  do  obozu  wszystkich  przypro 
wadził,  A  WMMPanowie  raczcie  z  łaski  swej  tam  z  kompanią 
swoją  jechać  prosto  pod  Konstantynów,  gdxie  wziąwszy  pewną 
vMoBiość  o  przyjściu  W  MM  Pan  ów^  8^vych  ludzi  uważnych  ze- 
HtMjf  i  o  wisygtkićoł,  jakoby  mogło  być  najlepićj,  omawia 
lię  będiiemy.  Do  których  z  uniżonemi  naezenii  usługami  w  mi- 
loteiwą  Imkę  oddawamy  się.^  Daia  ul  ^upra. 

Bohdan  Ckmidnkki  Hetman  wojska  Zaporowskiego, 

Chmielnicki 
na  KiaiELA  i  ini^ych  Komisrarzów  traktatowych 

od  KotłtanmocóiG  f  29  Sierpiua  1648, 

Jaink  Widnioźni  nam  widce  MPatmwk  Komissarze  RzplUj! 

Jakośmy  z  razu,  widzi  Bóg,  nie  życzyli  nic  złego  przeciwko 
Ihplt^,  i  owszem  wszelką  powinność  i  pogiuszeóstwo  oddawa- 
liimy^  tak  i  teraz,  lubośmy  z  sobą  musieli  się  trącić  z  temi|  kto 


16^  1648 

na  nar:  niewinnie  następowsJ,  jednak  pomniąc  na  krew  swoje 
chrześciańską,  aby  się  więcej  nie  lała,  i  z  bokn  się  niepm^a- 
ciel  rieszył,  tak  sami  nazad,  jako  i  Tafarowie  nawróciiiśmy 
byli.  Ale  ii  teraz  za  przyczyną  Xcia  JMei  Wiśniowieckiego,  któ- 
ry bezrozni}^Inie  i  bezawainie  na  na8  poiywał  się,  co  nie  chrze- 
ściańsko  i  nierycersko  nad  narodem  naszym  ChrześciaAgkim 
nad  niewinnemi  duszami  okrutne  tyraństwo  i  okmcieARtwo  po- 
czynił, nie  tylko  niewinnych  Clirześcianów,  ale  i  dnehownyeli 

naszych  na  pal  kazał  powbijać , *).  Niedziwby  nam,  kieby 

to  prostak  jaki  robił,  jako  i  z  naszej  strony  Krzywonos,  (Ictdre- 
mu6my  żadnćj  szarpaniny  nie  pozwalali,  ani  do  zburzenia  miast 
i  palenia  pozwolenia  nie  dawali),  nie  umiał  się  z  t^m  sprawić, 
to  dwóch  różnych  między  sobą  mamy.  Ale  przy  nas,  przy  sa- 
mćj  głowie,  lubośmy  w  mniejszem  urodzeniu,  lepićj  jednak  na 
Pana  Boga  pamiętamy,  że  żaden  z  Polaków,  Ictóry  do  naszych 
rąk  hetmańskich  przyszedł,  nie  jest  umorzony,  i  wszyscy  są  ży- 
wi, tak  młodzi  jako  i  starsi,  którychem  żj-wych  przy  pułkach 
zastał;  i  którzy  chcieli  z  IchMPanami  Posłami  jechać,  WMMPa- 
nom  wolnośmy  puszczali.  A  co  z  strony  Komissyćj  pisać  WMMć 
Panowie  raczycie,  abyśmy  WMMPanom  miejsce  oznajmili, — 
poradziwszy  z  IchJniPanami  Posłami  WMMPanów,  [donosimy], 
jako  to  już  na  tćm  miejscu  za  Konstantynowem  z  ochotą  WMMć 
Panów  czekamy.  Co  daj  Boże,  aby  się  szczęśliwie  z  miłościwą 
łaską  i  staraniem  WMMPanów  mogło  odprawić.  Co  tćż  Wiel- 
możność  Wasza  w  swojćm  pisaniu  przypominać  raczysz ,  żeby 
oboje  wojska  między  sobą  stanęły  zdalcka,  słuszna  to; —  i  da- 
wno tak  Komissya  się  odprawowała  nie  w  wielkich  pocztach, 
jakoście  WMMPanowie  obiecali.  Jakoż  właśnie  do  Konstanty- 
nowa zjechać  się  najlepićj.  Zkąd  pobliżu  we  wszystkićm  się 
umówimy  i  naradzimy,  jakoby  to  najlepićj  być  mogło ,  z  czego 
Pan  Bóg  niechby  był  pochwalou,  a  my,  jako  przed  tem,  tak 
i  teraz  życzymy,  zostawając  wiememi  sługami  i  poddanemi 
Kzpltej. —  Bat  urn  w  obozie  dic  Ui)  Angusti  1648. 

W M Panów  ive  icszem  powolni  słuday       ' 
BoMan  Chmielnicki  Hetman  wojtlk  ZapotamtUtĘkii 

*)    Zdaje  się  że  coś  wyposzczone.  '"'■'  »X"' 
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Kisiela  Wdy  odpowiedź  do  Komihkahzhw  WrM??KoivT€H 

około  2D  Siet^fua  1648, 

Jaśme  Wklnwśni  MPanmcie  Komissarze 
Moi  MPmMiwie  i  Braciu! 

tlAzdwajone  intencye  od  poesątkii  cakmuitaHs  Bdpublime  mic- 
ią  j^j  €mtsiUa^  Ta  bowiem  /*  upokorzeniem  się  rebelHa.  pro- 
łfti/?!*  wzglądąjąc  w  konkomitaiicye  belli  irdeKtini  wf^zystkim 
Państwom  wOfvri,  i  związek  z  pogańRtwem  straszny^  efmelnsif, 
aibo  zagapić,  łilho  przenieść  te  mołfis  inifruos.  Tu  xai  nie  wiem 
ffHo  fitcto  namierzona  reernduit  hosfłlłias,  i  recydywą  swoją  wic- 
e#j  złego  prz}"Tiiosłaj  iiii^eii  pierwfij^ym  In  bo  dę^kim  paroxyz- 
raeiiL  Cokolwiek  frita  robią  i  nami ,  lubo  f*ama  pr^ez  gic  prme- 
m  ta  hosiiJikis ,  lubo  irriłata .  ojezyiEiia  non  merełur  repreiu^fi- 
ńmm^;  która  wprzód  zawsze  t^i  wnętrziiej  wojny  życzy  usmie- 
nsenia;  a  gdziehy  to  nie  tnialo  m¥:cedere,  nie  zostaje  za  laską 
Boią  inemm\  Która  zabezpieczona  że  nie  była  ani  jest  od  ni- 
kogo {>okojeni  ^  vd  inde  ptdrt ,  ste  jedną  ręką  mnie  %  IchMMPa- 
nami  Kolegami  memi  prmmittii  nd  tradandum  nrtfoiin  ptwis, 
imgą  prowadzi  wojska.  Tego  tylko  po  nm  %V8xystkich  potrze- 
biłjej  żebyśmy  w  j^j  inteneyą  (nie  czyniąc  istemn  proteron,) 
igndziii  się,  Komisey^j  lubo  mora  je^st  tattsata^  nie  nna  być 
k^mki  €au*mta;  łnh obyśmy  byli  radzi  pe^aseo  bieżał  i  t/rudu, 
przeszkadza^^  ohkes,  które  i  teraz  noim-f  ctinmkmtur.  Gdy  go 
miij  pierwszy  podjazd  Rprawił,  doniósłszy  do  \'riadomoAci  WMM. 
Panów  z  ostatnią  i  po  ostatnią  \T}7)rawiliśmy  do  Chmielnickiego 
moiaeyą :  a  tn  o  krótką  prosilińmy  cierpliwość ,  aby  ci  j  którzy 
lą  n  Kozaków,  nie  poginęli.  Przecie  jednak  drugi  wyprawiono 
podjazd !  Ta  miorufa  jeśli  nostrmn  notf  remrabit  damnum »  sa- 
ma BoBka  opatrzność  f*prawi.  Froc^denipin  repnmere  ho^teni, 
hyl  termin  deffemmonin :  la^^essere,  jest  nosira/*  i  aktu  commissio' 
A  prafp^iiionis !  ilf om  jednak  zląd  ma  hycffraia,  że  się  tym 
asem  spóźnione  kupią  wojska^  bez  których  skwapliwie,  omm 
ir  mdilnta  łractaitL'^ .  provocare  hostem ,  byłoby  to  ezirenmm  oj- 
Uyttm  appropinqfiare  permilum.  Ostróg  mnie  puci^  Commis* 
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sarium,  i  przede  mną  kilka  dni  wiięty,  winować  nie  moie:  od- 
bierać go  ŁM  (trmis  i  assystencyą  od  RzplMj  daną,  nw  mei  m»- 
ner  18  y  mc  sani  rzecz  byłaby  consUU,  Traktatem  jednak  moim 
już  był  uwolniony;  bo  nie  tylko  z  niego  ustąpić  nueli,  ale  de 
facto  iść  przedemną  do  Chmielnickiego.  A  tak  i  digmias  wło- 
żona na  mnie  i  Kolegów  moich  od  Rzpltćj,  i  securitas^  ie  nie 
miał  fdtra  proeedere  nieprzyjaciel,  zostawały  na  swym  |daea. 
Z  boku,  że  niespodziewany  napadł  podjazd,  wszystko  to  poanę- 
ssał  i  zdrowia  kilku  Towarzystwa  pozluiwił;  naostatak  Monim, 
bodaj  mejaeiuram  oommissimiis  przy diodii  jmi^  Ja  jednak  tii- 
emo  fata;  a  póki  rzecz  można  i  podobna,  imiłqc  dosgpi  ncąjnńć 
od  ojozjmiy  włożonćj  iunkeyćj  na  mnie  i  IchMMPteów  Kok- 
gów  moich;  w  któr^  jeżeli  korzysta  niebo,  moment  żaden  nie 
może  zrazić;  a  jeżeli  foki  superamt  camsUia,  amatus  oasie  ato- 
hwU  pro  effectu,  a  wszystkićj  ojczyzny  suppleme$tio,  Pny  Hm 
dohrmn  nie  mogę  zamilczeć  przed  YTUMPanami,  który  mif  po- 
tkał dnia  wczorajszego,  od  niektórjreh  z  podjaidn.  Kapadłaiy 
ł)Owiem  na  wozy,  więźniów  Kozaoluch  znacznych,  któiyeh  a  po« 
ważnych  przyczyn  żywo  zatrzymidem  aż  do  k(»greM  mego 
z  Chmielnickim,  wysieczono  i  wyzabijano.  Męztwa-li  to,  eqfli 
kontemptn  termin,  na  który  nigdy  nikomn  nie  zaraimłemy  nie- 
chaj zostanie  m  arbUrio  WMM.  samych  MMPanów,  któiydi  uwa- 
dze omniapraemissa,  a  siebie  samego  braterskićj  łasoe,  i  służ- 
by moje  zalecam  powohie,  jako  najpilnićj. 

90. 

DYARYUSZ  t  POCHODU  KlSIELA  1  INllYCH  KOMISSASSÓW 

TRAKTATOWYCH  DO  ChMIELNICKIBOO  UDAJ4CYCH  Slf. 

30  SUrpma  1648. 

JmP.  Wojewoda  Bracławski  strawił  w  drodze  całe  tny  Nie- 
dziele, różne  superando  i  niebezpieczeństwa  i  tnidnotei  drogi 
swojćj  do  Chmielnickiego,  od  którego  już  dnia  dił8ią|8B00O' 
w  ośmiu  milach  tytko  stanął.  Pierwsza  była  drogi  pneaiko^p 
że  zastał,  z  Warszawy  powróciwszy  się,  wieUde  trwogi,  że  wvę- 
dzie  pesta  pozajraowali  Koaaey  i  z  niemi  zgromadBOM  amwel- 
ne  pospólstwo,  którzy  po  wzięein  Połonnego,  Koroa,  ttwmy^ 


aego  Paoa  Wojewody  Braclawskiego,  Hieblów,  Toczyn,  i  wło* 
wszystkie  PohonTisikie  epląrtrowali,  domy  SBla^heckie  spa- 
lili, i  kogo  jeno  ^a^tali,  sahijsdi,  i  do  więzienia  brali.  Zaczem 
pod  Łuckiem  ^atrisymawi^Ky  się  P,  Wojewoda  Braeławski  z  Ko- 
*mi  swemi,  wyprawił  do  Chmielnickiego,  e:ipostti]uj%e  hi  t;/#- 
io  nntii^tiSio  fot  nmlu  nona  exorUi^  i  jego  wiaRłią  majętność 
Kifi^ozoDą;  tmuł^m,  aby  mógł  tnieć  smimMmn  dfogi  swojej, 
^eh  posłańców  dwie  Niedzieli  powrotu  nie  ł>yło  od  dimielnie- 
%  a  Pan  Wojewoda  tymozaRem  t  h(*ąr  prospicere  Sf:curifaii 
fofOiródstwa  Braeławskiego ,  i  jKisjius  eht/ąc  aobie  oczyścić  ^ 
Eimykał  się  z  pułkiem  swoim  ku  Horynin,  a  podjazdy  wyBytal 
W83^fttkie  strony^  gdzie  jeno  włysza!  o  niepnęyjaeielu.  Pierw* 
iy  podjazd  JM  Pana  Chorążego  Nowogrodzkiego  rodzonego 
Wojewody  BracławskiegOj  kilkaBet  koni  Kozaków  pośei- 
na]  między  Huszczą  a  Berezewem.  Ten  za  łaską  Boią  szczę* 
otrzymał  wiktoryą;  bo  ich  kilkaset  zbito,  i  żywcem  wzięto* 
tśj  potrzełłie  Pana  Znię  zporl  Chorągwi  Pana  Chorążego  za- 
ito,  i  Kapitana  JMł*ana  Starosty  Kałnzkiego  z  Równego,  któiy 
hyl  przy  JMPann  Pogdańskim,  i  pacholików  kilkn.  Zjawiła 
pot4m  draga  knjia ,  którą  Htetan  Wlodzimir  niepodaleko 
irtoiyska  i  insze  miasteczka  Pole?ikie  plądrował.  Tam  wyprą- 
\  JMP,  Wojewoda  IchMMPauów  Sapiehów  Tomasza  i  Krzy- 
Elofa  i  siedmiąfiet  koni.  Na  nicłi  na]ładłt  pod  Tj^nnem;  którzy 
ihor  8wój  między  Hu9zezą,  a  błotem,  i  wiełkiemi  laiiami  mieli* 
[Iderąylj  jednak  z  odwagą  na  tahor^  ^zmat  go  urwawszy  wyeie- 
i;  a  gdy  potem  oni  gpoiłi  tabor,  nie  mogli  potem  naei  nic  ra- 
de. Tam  sabito  zpod  Chorągwie  Pana  Chorążego  Nowogrodz- 
Ejego  Pana  Czerkieskiego ;  Pontcznika  postrzelono:  zpod  Cho* 
Fana  Tomasza  Sapiehy  Pana  Kotanskiego  dwa  kroć  po* 
io,  i  insze  Towarzystwo  kilkanaście  postrzelono  j  i  ezela- 
zi  zabito  kilka*  Wzięła  jednak  i  ta  kupa  wstręt,  i  nasi  niszyli 
\  im  Hofodniczy  Koreckiej ,  wyrżnęli  się  ku  Połonuemii  ^  i  po- 
wródli  pot#m*  JMPanu  Wojewodzie  Bracławskiemu  od  Chmiel- 
nickiego  reeipons  przynieśli  takowy,  że  cokolwiek  się  stało  mb 
9,  tedy  nie  przez  niego,  tylko  przez  swawolnego  Krzy- 
ip  a  strony  Kzplt^j  przez  JMXcia  Wisniowieckiego:  eo  le- 
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pi^j  paieł  z  kopiuj  lista  Chmielnickiego.  KonkluEya  jednak  tego 
listn,  że  on  chce  URpokojenia,  i  cseka  na  Pana  Wojewodę  Bra- 
cławskiego  i  drugich  IcblOfPanów  Komissaraów.  Lecs  posłowie 
przynieśK  i  to  ^  że  konfidencya  niuiata  Chmielnickiego  kn  Pana 
Wojewodzie  Bracławskiemn;  a  to  ze  dwóch  przyczyn ,  jako  nn 
Chmielnicki  z  nst  swoich  deklarował.  Pierwsza,  iż  mn  di^e  znać 
jeden  pierwszy  Pan  zawsze  o  tćm,  że  Pan  Wojewoda  Bradaw- 
ski  ta  się  nam  ofiaraje  Kozakom,  a  tam  co  inszego  w  Warena^ 
wie  robił  przeciwko  wojska  Zaporowskiemn.  (In  temłum  creM 
inridia.  że  ełiofn  ctim  damno  Rzpitćj  exer€etur.).  Droga,  okazał 
Chmielnicki  hramotę  od  Pana  Wojewody  Bradawskiego,  którą 
pisid  do  Moskwy  oHthfnticam,  który  jako  bonus  cims  Mofikwf 
zatrzy mywając  w  przyjaźni,  a  fraudeni  Kozacką  odkrywająe, 
pisał  P.  Wojewoda.  Więc  tedy,  i  to  sobie  za  obrazę  Chmielnicki 
miał,  zwłaszcza  jnż  przy  domowćm  swojćm  zalecenio  pierw- 
szym. Ta  hramota ,  czy  od  Moskwy  przysłana ,  ozy  przejęta 
w  drodze,  non  revelavii  Chmielnicki  Nowa  tedy  soUidtudo  Pana 
Wojewody  Bracławskiego  nastąpiła,  kiedy  i  ta  konfidencya,  na  ^ 
której  jusłum  negołinm  fandowało  się,  zrajnowaną  została.  Na- — 
pisał  zatćm  P.  Wojewoda  Bracławski  do  Chmielnickiego,  omm — 
htiSj  którekolwiek  do  mitygowania  Chmielnickiego  i  przywrócę — 
nia  konfidencyój  zmierzały,  nadziawszy  ratiombtis.  W  tym  cza — 
sic  przyszedł  podjazd  od  Ostroga  do  Pana  Wojewody,  że  Ko — 
żacy  wpadli  w  Ostróg,  szlachciców  kilka,  xięży  dwóch,  i  ży- — 
dów  kilkadziesiąt  wysiekli,  i  miasto  zrabowali.  Pościł  się  tedy^ 
P.  Wojewoda  znowu  ku  Ostrogowi,  oba^viając  się,  żeby  daUj 
ku  Łucku  nie  poszła  ta  kupa  z  Ostroga.  A  skoro  przyszedł  pod 
Ostróg  z  pułkiem  swoim  P.  Wojewoda,  zaraz  się  wysypali  pie- 
szo i  konno  Kozacy:  było  ich  ;)/ws  minus  trzy  tysiące.  Uszyko- 
wawszy tedy  pułk  P.  Wojewoda  in  omnem  erentum.  wyprawił 
do  nich  posłów  swoich,  że  pokój  niosę,  nie  wojnę;  aby  ponie- 
chali zamieszania  wielkiego,  a  jemu  passu  ustąpili  idącemo  do 
Chmielnickiego.  Trudna  była  z  hultajstwem  sprawa;  l>o  noc 
i  dzień  pili,  wino  i  małmazyą  zastawszy:  ostatek  do  jotra  odło- 
żyli. Przywiódł  P.  Wojewoda  ad  ęjus  nwdipacłay  że  wsiawszy 
to  Towarzystwa  w  zakład,  a  swoich  tóż  10  dawszy,  obiecali 


Oftąpić  1  pójść  do  Cbmielnickieg-o  pr^ed  Panem  Wojewodą  ^  £u- 
rtyąc'  uiu  drogę.  Już  ted}  lj)la  rts  opilme  disponHfi :  ale  słuowu 
Uiiwe  i  żalimue  nastąpiło  mieffnedium ,  cuusaium  vd  fciiale^  Tyl 
ka  C4J  v\  to  obsitks  wjeehali  w  Ostróg  iiiel)o/.ęta  ^  uagle  uapadł 
podjazd  Ł  ubozu  wyi^łaiiy^  ktiaegu  Wodzem  hyl  Pan  Hokól.  Ci 
liodpadł^z}  ,  z  Kozakami  zwitjdii  harce;  a  przy  teiu  w  mtóiiie 
Upawiii  a  takowa  appreheunya^  że  zdradził  ua^  P.  Wojevv{>da 
AmclAWitki;  tu  traktuje^  a  tu  szturmuje,  I  zaraz  pierwszą  tury  a 
t^io  Towarzystwa  JMi^aua  Chorążegu  piąci,  Pauu  Mułyuakie- 
Ęft  ('f)f  Paim  Try  po  Lakieru,  Pana  Traoiewskiego,  I'aua  K  rasów - 
flkie^n  Patia  Tr^biuskie^o,  W  tj  ui  czacie  dostali  języka  %  tegu 
podjazdu,  i  dowiedaieli  się,  że  uie  Pana  WojewtKJy  Braclaw- 
skieg:u  pułku  ludzie*  Zobtali  tedj-  trzej  żjwi,  Pan  Were^czak 
Kiimoniik  Czerniet*lmWHkij  l\  Sośtiieki  Pana  Wojewody,  i  Fau 
Bratkiiwgkt  Towarzysz  zpod  Cłiorągwi  JMPaiia  Tomasza  8u- 
piehy  ll^ar^kiej;  a  <łwi  już  dla  oweg-o  iiieszczcRuego  podjazdu 
pufiiięli.  Ten  podjazd  uie  i^prawiwszy  uic,  powróeił  nazad;  a  Ko- 
imy  deklarowali  się  juz  iiie  pu^eie  przez  Ogtróg  Paua  Wojewo- 
djv,  i  ty  eh  iywyeli  zatrzymać  aż  do  OlimielnickiegOj  ktoryeli 
ebcieii  mieć  żywych.  Pau  Wojewoda  aby  się  nwzył,  i  szedł  ku 
C,'łiiiiii!liiiekiemu,  do  koła  obszcdłazy  Ostróg.  Chcąc  tedy  zacho- 
wali żywot  tym  trzem,  ruszył  yic  Pau  Wojewoda  ku  Kuuiewu 
t  Laeliowcom.  Lecz  dnia  ouegdaj^zego,  iojest;^^  Augł4Słł  pod 
Lachów cattij  znowu  potkał  się  drugi  podjazd  wysłany  z  obozu 
|)ółtora  tysiąca,  nad  niemi  P.  liotub  i  P.  Haxak.  Ci  przedmie- 
34eic  spalili  w  Ostrogu,  Kozaków  częsc  na  wycięcie  zbili;  oui 
l4§ż  u^iizych  uafttizelalii  nazabijah.  Dmiejsz^j  nocy  powrót  uczy- 
nili ku  wojsku  z  tego  podjazdu;  a  tam  Pan  Bóg  wić,  jeżeli  już 
i  ci  lrż<§j  w  tym  rozruchu  tiie  są  potraceni.  Powiał  tedy  mmie  P, 
Wojewodii  do  vvi*zystkitb  IchMM Panów  do  obozu,  [iro^łząc  na 
iywy  Bó^,  aby  supra  mtetUmiem  lieipubliafe  nie  nzirzyU  woj- 
t^\  a  ebcteli  pocs^kać  experymentu  traktatów,  tjdpisauo  ambi- 
j^m:  przecie  powtóre  cnm  protfstathmihm  wysiał  P.  Wojewoda^ 
^U^  wsz)iitktcmi  IchMM  Panami  Kolegami  swemi  uiesie  zdro- 
wie swuje  f  zadość  uzyuiąc  lunkcyćj  włożonej  od  Kzpltej  mi  nią : 
aby  tedy  IcbMe  uie  chcieli  podać  i  zdrowia  ich  j  wszystkiej 


^ 
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Kzphćj  na  naAc  W  tym  ctasie  pnjnuad  P.  Kofiy^tftM  t  fe- 
sponflem  od  Chmielnickiego,  który  za  listem  Fhui  Wojewody 
deklarował  się  znowu,  ii  res^fimił  kenfidencyą  swoją  ku  Fttn 
Wojewodzie,  i  chce  mn  dotrzymać  zdrowia  swojego^  a  eieka  na 
prz^azd  jego. 

Tat  et  tmUas  diffmdtates  ei  óbices  miał  drogi  awoj^,  któ- 
re postąnmn  za  łaską  Bożą  superarif,  ma  nadzieję  w  Pann  Bo- 
gn,  ie  desiderio  Bzphćj  stanie  się  dosyć  w  nspokojenin  trig  srogie 
krwawćj  wojny,  byle  tylko  z  obozu  jni  więcćj  nie  popsowana 

jBRRlf.  XiE  WlŚNIOWlBCKI  DO  XCIA  AUCTB.  PrT1IA8A. 

CuMańaki  KamUń  30  Sierpnia  164^ 

Jaśnie  Wielmoiny  MXze  Arcybiskupie  Gnieźnieński 
Mój  trielce  MPanie  i  Bracie! 

Cokolwiek  m  repressitme  nieprzyjaciela  tego  domowego 
Bóg  podać  raczył  fortunom  w  ręce  moje,  wszystko  hemd  dnhi- 
ła$uhim,  z  dobroci  majestatu  jego  snecessit;  albowietn  inać^  i 
chciał  na  miłą  ojczyznę  łaslutwćm  spojrzćć  okiem.  Jednak  gdj 
WMI^tn  moje,  i  innych  IchMciów  przy  mnie  prace  i 
w  t*j  mierze  wdzięcznie  przjjmować  raczysz,  tćm  samom  (łnbo^^ 
to  linf^m  proflatis  lw}ff%tentcm )  w  wysłudze  Itzpltój  i  nsładzc^^ 
swojćj  cale  powolnych  corroboras.  Co  strony  Komissyćj  ten — - 
iniejszćj,  ie  WMPan  powagą  swą  adhorłari  raczysz ,  abyitny — 
ją  paeaiissifne  zachowali,  w  tćm  jako  mefiiem  WMPana  tak  tóis. 
H  Reipfiblieaf  totalitn  zachowujemy,  i  aby  w  najmniejszym  mo-- 
mendę  zachowana  była,  do  tego  wszystkie  eonsilia  nasze  olM- 
camy.  Ale  to  dziwna  nam,  ie  my  non  protwcamus,  przecie  je- 
dnak laeessimur.  Co  się  stało  dni  temu  kilka-  gdy  Kozacy  w  kil- 
ka tysięcy  Ostróg  zajechawszy,  zwykłe  popełnili  caedes  et  spo^ 
lia,  kościołom  nie  przepuAcawszy.  Nie  przyszłoby  im  było  da 
otrzymania  miasta;  bo  jako  to,  tak  i  wszystkie  sam  okoHczne, 
mamy  na  pilnćm  oku.  Ale  ubezpieczeni  będąc  obotowanlela 
błiskióm  tam  JMPana  Wojewody  Bracławskiego,  który  z  hidftdli 
Województwa  Wołjiiskiego  w  półuiiln  od  Ostroga  srtał,  nie  ro- 
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ziiiuieHśtiiy,  fcfty  W  acJfefech  JMci  mieli  tak  wiele  drtkfttae*  ^własr, 
i^zagdy  miał  snffirłmtfs  ad  rrptThruswt^rm  pot:^.  Uczdm  wtiąw- 
Bty  wiadomość,  gdyśmy  podjazd  flwrtj  rimihf^^  H  difmftmns 
musa  po^Mj  iiie  tylko,  te  mę  inh  nam  bić  nie  pnlEiło^  ale  tM 
2a  to  oduiei^liśniy  rf^jwehensionefu :  a  niepi^.yjaeiel  €9*ftet*tas  nie 
osiiB^ająi'  za  krwić  chtKedciańekićj  i  kapłańskiej  nianus,  OstrOg 
»piist09K}'WHzy,  Łwekowj  i  innym  rt^fc/^^  nu«istorn  Ri^plt^j :  i  nie 
^odfA  mn  się  IH  inac?Jj;  bo  dum  ritia  promni ,  jipcrał ,  f/ui  rrrte 
fncit  Lubo  to  tedy  za  pemwa7.yi|  JMPnna  Wirjewody  Bracia  w 
skie^o,  jako  Komissarza  parts,  pienvszy  podjazd  nasz  infr^h 
rehfts  odjecbflł^  przerie  jednak  dnij§;i  wyj)Ta\\iliśuiy  noft  ad  per- 
»eqmmdmn,  ale  rid  rfjmmfmdmn  (je^łiby  iię  ku  Łuckowi  brał) 
Jiaakm*  Aby  tedy  per  Piputjnntionnn  (Jstroga  o  siebie  prurłen- 
&um  bylimuy  tmmuuf-s,  daję  teg**  swoją  i  leliMci  ze 
lą  będących  rotionmK  bo  ugitowauie  było  defeiumnh.  Cofm- 
imm  rero  prtTimiismtm  rnipermytf.  Ze  Tatarowie  imprezy  swojćj 
ejtrurrendi  du  wim  uie  odmieniają^  coraz  htmwaff(r  fauw:  którą 
^pn  w  tićiu  miał  pewną »  rd^nyeb  exploratorów  wyprawiłem. 
<jf>dnB  tedy  wszelkiego  podziwienia  ta  prawie  patema  WMPaiia 
Wrtd  bonwti  HeipnbUcm  saUmtttdc ,  te  de  consilto  eomnmni  Icb 
HMPftDów  Heiiatorów  braci  mrij^j  wezeSnie  U]nitrowac  raczył 
•mmimmUa  fiermila^  i  onym  pn*  parumenium  woji^k  obrim^ł^ 
Cidyby  lak  te  apparatim  łizpltej  stanęł}^  w  tjTb  ezaaieeli  ?>?  wn- 
f^eam poU&ri ,  jesteli  nie  fKJŹnOj  pewna  rzecz,  przy  ła«ee  BoJ^t^j, 
laby  jnź  ta  móh-ji  hostilitati^  intfsfimir  pierzcbuąt*  muniata  nie- 
Wfaybnte.  Ale  jeżeli  bęilziem  czekać  łigi  pogańskiej  z  swojemi 
domawemi  pogany,  dtffkihori  neffotło  konkłuzya  b^lli  przyjąć 
imiBiitL  Co  sprawi  inąra^a  mora  w  rzec^acli  naszyeb^  w  kt(V* 
rycli  0«iD  tak  upływać  zwykły  okazye.  Nie  wątpię  jednak,  ^e 
jŁ0  aupplementa  woj^k,  tak  tć£  i  IchMMI^uowic  iieginieida 
^P^da  naa  poapie^zą  za  iuterponowaiią  powagą  W  M Pana,  Więc 
tpOi[H)Lite  ruszenie  łumaf/mnum  do  ettektu  przyjdzie;  albowiem 
\  tyiko  że  jest,  patrząc  ua  takie  jakie  sie  zaniosły  łmipe^akn, 
ue^  mle  i^t^i  douiowemu  uieprzyjaeielowi  zgubą,  obcemu 
bem,  iia  Fau  Bóg,  zof^tanie.  Ale  to  w^^zystko  pewieuem 
nmłurmu  WMFna  emtsiffium.  Ja  zatem  uprzejmie  mo- 
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je  sltizby  zalecam  w  laskę  WMPaua.  —  W  obozie  nad  Czołbau* 
skiiii  Kamieniem,  HO  Aiąjmti  IłUK 

Po  napkantii  liista  tego  pr^y^zta  uam  madoiuaśći  ie  Ko 
zaey  w  tych  dniach  Lmk  opanowali^  Klewau^  Ołykę,  i  mne 
Wołyńskie  miasta.  Drugi  pcjslaoiec  przybiegał,  ^e  Tatarów  trzy- 
dzieści tysięcy  przeprawiło  się  do  nas*  Na  klar  oczu  z  t^j  tedy 
wiadomości  fmctu:^  atmutUii  uwa^jB/*  WMPaiiy  kt4ke  na  orzecb 
przycbodzą.  Bo  i  do  Tatarów  tardkj^er  nie  przyszło,  aże  socieias 
%  Tatarami  w  błizkości  nastąpiła;  i  lubo  miłista  biorą ,  nam  ka- 
żą milezeuj  wiążąc  ręce  wolą  Kzpltej,  ie  pok<'jj  mn  mnm  decan- 
tm^iL  Nie  wątpię  Jeduak,  że  i^T)ręde«  i  zuaezne  iiiebezpieezeii 
itwo  uważając ,  zagrzejesz  ludzi  Hzplti§j  do  gorącego  pośpieebu 
ku  uam ,  którzy  i  L  d. 

W M Pana  uprz/^me  powolmy  hi^at  i  ^tiffa 

Jiftremi  MtfJtai  K&rifbił4 

Xi€  na  Wihnot&eu  i  Łnbnij  Wajtu^oda  Ziem  BuMek. 


\ 


12. 

SoHiESRi  (Marek)  do  Kasztelanowe,!  Krakowskiej ^ 
(matki  sw^ćj  f) 

Unia  oiiegdajszego  stanąłem  w  obozie  Xięeia  JMci  Paoa  Wo- 
jewody Kuskiegti.  Coby  się  tam  działo ^  krótko  wypisuję,  Pan 
Wojewoda  Bractawski  dnia  wczorajszego  do  nm  prsŁybył,  któ- 
renm  Fan  Wolski  Kzemyk  z  jego  własnych  wozów  trzecb  Ko- 
zakfiw  przed  jego  wziąwszy  namiotem,  ściąć  kazał  czeladzie 
a  to  z  podjazdu  wracając  się.  l^an  Chorąży  Koronny  od  nas 
o  pól  mile  gtoi^  a  jutro  do  nas  du  obozu  wjeżdża.  Z  Pauem  Wo- 
jewodą Ku.^kim  puścili  juz  między  sobą  wszystkie  ofieiłsy  Ich 
MALPauowie  Kegimeu tarze,  O  ('zwartkuj  najdalej  o  Sobocie  bę- 
dą. Jako  icb  Pan  Bóg  przyniesie,  pomkniemy  się  dalśj  do  Ko- 
zaków. Sprawiedliwy  l^ati  Bóg  nie  będzie  chciał  swoich  ludzi  \ 
krzywdy  cierpieć*  Ustąpili  W}  żej  Kozacy  sia  dwie  mili  od  Jau- 
czarki ,  i  pod  Koiistantyuów  zbbżyli  się.  Kudaka  posłał  zdoby- 
wać Cbmiełnieki,  ale  ich  4,0U>  zoslaio  na  placu.  Znowu  tray 
pułki  pusłal  dobywać  Chmiełuitki,  i  ci  za  pomiicą  Bożą  takiei 


jii  fo  dum  nxT  psrnmoL  We  Lw^mie  |hi  JdilimioY!^  I^mi  IUi 
Kekipnes  kilka  dni  tak  byi  u  siebie  koukiuttowiiL  wv|u\iw« 

iamwaj  wsmducli  w  pole  i  iniaaim* od  w«ą>iilkie|Ov  Ak» 

a(  ntti  wiebi  to  nie  idało. 

Kisiel  Wojewoda  Bracławski  do  Kiijru  Phymana 

5  mi7  (xi  Kofistantynowiif  31  JSierimia  I64H. 

UlustrissUne  et  Iievere$^dissimt'  l^incrfM. 

Darninę  Daniine  Cleffientlssimc ! 
List  WMci  mego  MPana  i  Dobrodzieja  d.  2(S  wyiiluiiyi  ulitma 
9ic«fem  doszedł  mię;  gdym  pomijał  obóz  iiunz,  w  którym  Jiwt 
Xłe  JMPan  Wojewoda  Ruski  i  JMFan  Wojewoda  PodoiMki.  I>kIA 
Doeaję  w  pięeiu  milach  od  Konstantynowa;  dziA  mii;  iAi  \m4m 
flzył  Pnn  Bóg  responsem  lepszym  c>d  Ckmielnir.kiitico,  kt/ir^Mfo 
lokrypt  posyłam  WMPann.  Qmi  Mcen  ei  f/md  dif/kutłaił*H  liyło 
drogi  mojój,  stroskana  głowa  moja  nie  do|;UM//;/a  mi  wypiNu/:, 
lecz  posyłam  WMPanu  jjer  nuxium  dyaryuM/a  WM/.yMtko  ł^jfsrfj 
tumeakamo.  Posyłam  przy  tern  listu  do  mnie  pisan<:K'N  ^  '*'^ 
ouue  responsn  daLiitf;^  rf^mpta,  a   i>am  t^/  Wii%>>ik'/  lr;Ai^iy 
wiuliie.  abym  mO^  a^łużyć  ojczyźnie,  rumpo  /yW//.;  ^u^pirn:; 
i  ibEłaBi  się  do  Cłuukłni^kie^o:  z  kU^ry$t$  '/'Iy  uu  d;i  Pai#^  f^/jr 
r«4irvs  UmŁtani  ikt;.^>:.  ^./.p^l-am  tni-J^^  ;^>'z*wjj,  * '/  »*//»***^«* 
«a^pBae  WMPauc.  Ttraz  z  mua^K^^M^  yMfi:^7UHi  u^Kmt  zoJ^ 
eHi«(  lŁsam*ą  vmłjt  WJIJiP«te«/w  ^^v  jM};^.J4>iy-       /  'f^^ffi^ 
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wiou}^  między  j^wiadesteni  (?)  i  CzołhaiiBkini  Kamieniem.  Pam 
StarusU  łiciżaugki  z  |iiiłkieiii  ^woini  spiea7.y  się  za  oiemi.  Usta- 
wicznie Cbcirągn^ie  idą  etrcum  circa  z  Frzenijskiego  i  Hettda- 
inirskie^a  Powiatu*  Woliiiitarjiiszuw  tei  bardzo  wiele.  Jnt  wio- 
ski szkcbcekie  i  królewskie  idą  w  iiiwe<*z  z  tuoieb  thtapi  ucie 
kają,  domów  odbiegając.  Pan  66^  wi^,  cu  z  iiaiiii  będzie!  Xte 
Dominik  z  Panem  Podczaszym  Koronnym  i  z  Panem  Hendomir' 
skim  ju^.  do  obozu  przyszli.  Xże  JMć  Wiwniowiecki  nie  tle  Ko- 
zaków wytrzepai  w  przeszły  Piątek^  tycb,  którzy  ebeieli  Pana 
CborąŹego  Koronncj^o  dobywać*  Kamieniec  się  dobrze  broni 
oprj^szkonu  Pan  Kasztelan  Halicki  stanąwszy  obozem  pod  mia* 
Stern j  często  ieh  urywa  %  powiatowjTu  żołnierzem  i  szlacht 
U  traktatacb  [mtdzo  wątpią.  Choćby  Cbniiel  rbciał;  ale  czerń 
to  jest  pospól£thv(i  nie  dopuszczało.  Głód  wielki  między  niemf 
ucieka  gila  od  uie^o;  a  drudzy  od  Siewierza  przybywają,  co  pe- 
wnie,  te  próinować  nie  będą.  Piszą  do  mnie  o  Elekcyą  IctiHć 
iiiekt<'łrzy,  te  swego  czasu  nie  dojdzie,  jetli  się  ta  wojna  nie 
uspokoi;  bo  to  rohur  szJacłjty  wszystkiej  nie  dopuszcza  pewnie ^ 
żeby  bez  nieb  Pan  był  obierany.  Drns  det  fmbis  felitńora!  Tata- 
rowie  do  nas  jtii  przcprawnją  się.  Hacbują  wszystkiej  Ordy 
siedmdziei^iąt  tysięcy.  Pan  Kisiel  w  traktaiacłi  exkuzuje  złoi 
Kozackie j  i  Mm  traktaty  stanowi;  et  hosiea  eJFeu^a^  jako  Rusi 
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13. 

KbZYSZTOF  CH0DKiEI\lC2  WdA  WiLGŃSKI  DU  KANCLŻIteA. 

Kozacy,  to  jest  hultajstwo^  podstąpiwszy  pod  Hłuck,  traktowa 
z  Panem  Sosnowskim  ^  chcąc  od  niago  wziąic  dziesięć  tys 
złotych  i  talendyszu  sze^  tysięcy  łokci;  i  po  koDin  Hetmanowi,' 
Setnikowi  i  Assawułom^  aby  dal  Często  przez  trzy  dni  trakło^ 
wali,  Z  włóczył  Pan  Sosnowski  dla  posiłków  żołnierskich  ^  aby 
xkąd  przyszły-    Doczekawszy  się  sześciu   Chorągwi,   któr 
w  nocy  puszczeni  do  Słucka,  uradował  się;  a  Kozacy  wid 
zwłykę.dił  szturmu  przypuścili.  Pan  Bóg  poblogoslaml:  i" 
pod  sześćset  ludjii  tego  chłopstwa;  potćm  znowu  i  drut 
tak^e  dano  im  dobrą  chłostę^  a  tymczasem  wi^y  did)Q 


179 

prawili;  i  trzm  raz  konumiiikiem  pod  Słii(^k  wypadli, 

sprawiwszy,  łiypadli  w  zad.  Oo  postrxegłsa:y  Paii  Sa- 

v')ski,  wyprawił  ?janiz  w  też  tropy  Iitdzi  6(Xh  Jak  wsiedli  na 

Kozaków^  pędzili  onyeh  siekąc,  łłijąe,  aź  do  Pohosta  mil  tttjf 

%m  u  tnosttt  Rtaczyli  z  niemi  bitwę;  bo  iidekać  nie  mieli.  Gdzie 

liii  w  pław  prseez  rzekę  Słuek,  drudzy  z  uioatu  skakali^  i  to- 

się;  gdzie  naszym  brud  jiokazano,  zaskoczywszy  onych  tak 

porażono  siekąc,  byąc^  zabijajs|C,  ie  upadło  wszystkieti  coś 

2|<XXi.  Ale  i  w  iiaBzych  nie  mała  szkoda  ^  atoli  i  wdttorya 

toki  Bożi^  pr^y  naszych.  Foszl}^  i  dal^j  Chorągwie  za  nimi 

Tarowa;  bo  tam  w  ten  kąt  nciekali.  PaBtrzelono  samego 

etmaim  w  pM ,  który  się  zwal  Sokowakim  Hetmanem  Kosztyr- 

l^in] ;  wątpią  aby  byl  żyw.  Zabito  i  Pisarza  Wojskowego,  kt/jry 

zwal  Turczynowie.  Pi>jmaTif.>  więźniów  nie  mało  Jednych  na 

otaeli  i>kolo  8łneka  pełno,  a  szescia  znacznych  prowaiłzą  da 

fihia, !  dziń  będą  jeszcze  nie  atnen:  bo  wojsko  nie  małe  stoi 

^m1  Mo/.)Teiii,  które gił  raclniją  na  2ł)/>IMl,  Wychodzą  Powiaty 

f|»tmpolitem  ruszeniem ,  wychodzą  i  Hetmani  z  wojskami;  i  tam 

ich  aajdować  bt^nlą ,   daj  Panie  Boże  flzczysiliwie  ,  choć  nie- 

rjchb. 


X.  ClEKLtŃSKIj  DOMlNIKANraj 

co  DONIÓSŁ  Z  OBOZU  Z  POD  Czołhańskiego  Kamienia 

2  Wr^£nia  IMB. 

1.  O  Tatarach  nagłych  żadnój  tam  wiadomości  nie  l)ylo, 
^W^fama  i  przestroga,  że  spraktykowani  od  Chmielnickiego 
ni«iyli  się  byli* 

2,  Że  Chmiełnicki  życzył  sobie  traktatów;  ale  Pan  Kisiel 
tunyślnje  zwlóczył ,  który  przyszedłszy  z  wojskiem  Wołyńskiem 
m  dwiema  tyiięey  Indu,  stanął  na  końeu1>bozu  wielkiego.  Ża- 
den przeciwko  niemn  nie  wyjechał,  ani  wysłał;  PP.  Itomissarze 
ł)'lko  z  tiim  byli. 

3*   Posłał  do  niego  Pan  Wojewoda  Ruski,  zadając  mu 
rzeczy;  Pierwsza,  Iżpahim  głosił,  że  mu  Kozactwo  plę- 
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toaście  tysięcy  stawić  obiecali  komniuuka  Koiaków  x  poArodka 
siebie.  Draga,  po  Talem  złołye  ne  mieli  x  konia  kaidy. 
Trzecia,  ośm  tysięcy  Tatarów  spraktykowafi.  ie  go  na  kró- 
lestwo prowadzić  mają. 

4.  W  czćm  jnstyfikacya  Pana  Kisiela  nie  stan^  Żołnie- 
rze widząc  kominem  suspeehim.  odst^iły  go  wszystkie  Chorą- 
gwie, prócz  jego  hałastry  kilkadziesiąt  A  zatćm  nastąpS  stre- 
pituH  wojska.  Panowie  Komissane  we  trzech  milach  tylko  byli 
od  obozu ,  przeciwko  którym  S  Sepiembris  wyniść  miał  Xże 
Wiśniowiecki  ze  wszystkićm  wojskiem. 

5.  Żywności  w  obozie  naszym  dosyć;  zewsząd  wożą  na 
bazar. 

6.  Septima  Septembris  wszystkićm  wojskiem  miano  na- 
stąpić na  Kozaki. 

7.  Potkał  Xdz  Ciechliński  nie  mało  Chorągwi,  lecz  wszyst- 
kie miały  Regimentarzów  swoich,  przeto  ciągnęli  do  Xcia  Wi- 
śniowieckiego.  Potkał  tatrze  PP.  Starostów  Krakowskiego  i  Są- 
deckiego w  10  milach  od  obozn,  i  JMP.  Miecznika  Koronnego, 
także  niedaleko.  JMP.  Wojewodzica  Poznańskiego  kilkadzie- 
siąt Arkabiizyerów  przeszło  przedmieściem  Lwowskićm  4  Sep- 
tnnhris.  Pan  Starosta  Rogoziński  przyjechał  sam  wprzód  do 
Lwowa;  za  nim  zaraz 

8.  Cliorągwie  Jego  ciągnęły. 

9.  PP.  Zamojscy  Sieradzanie  poszli  ze  trzema  Chorągwia- 
mi, uspokoiwszy  tumult  wielki,  którj'  2  Septembris  Towarzy- 
stwo ielj  uczyniło  było. 

10.  Clicieli  Kozacy,  żeby  traktat)'  odprawowali  w  swym 
obozie ,  z  czego  zrażeni  są  propter  indigniłateni  ReipubUcae, 
Stanęło  Jednak  na  tćm  było,  że  w  Konstanlj-nowie  miały  być: 
00  nie  doszło,  bo  Kozacy  i  nasi  żołnierze  spodziewali  się  wiel- 
kiego zamieszania.  Jakoż  nie  byłoby  było  bez  niego,  bo  nasi 
esacerbati  byli  o  świćżo  spustoszone  Łucko  i  wyścinane,  tak- 
że Klewań  i  Ostróg,  któreto  miasta  spectante  Kisiel  są  zai* 
szczoue. 


^648 

^^^^        Mikołaj  Ostboeóg  Podczaszy  Koronny 
^^p>o  Xdza  Podkanclerzego  Koronnego  Leszczyńskiego. 

^^r  Hiisztf kmiece  3  Wnednia  164S. 

^B/o  m 
K.A 


'o  mi  dopiero  od  Hospodara  J.  przyniesiono  ^  posyłam  WMPa- 
A  6w  mi  pisze ,  że  Orda  KrymBka  jeszcze  Dniepru  nie  prze- 
«£ła:  bodaj  nie  przechodziła.  Bo  i  40j(X)0  Dobruckich  Tatarów 
jeSKCzeby  nic  nie  zwojowali ,  byleby  Jeno  wojska  nasze  się  sku- 
iBy.  Ktdrego  Humerum  tak  wypisuję,^  że  pnsy  Xciii  Wiśnio* 
kim  jest  5^0(X>  wojska;  tu  z  nami  ciągnie  2/X>i!l;  przy  JMci 
'auu  staroście  Różańskim  (Albercie  Wesslu)  nie  wiem  jako 
le;  przy  JMPanu  Staroście  Krakowskim  (Jerzym  Lubomir- 
m)f  który  tu  blisko  nas  jest^  1,0<X);  ale  się  wszyscy  skarżą, 
\y  sami,  na  inobedientiam  ty  eh  Panów  iołnierzów  Po  wiato- 
eh*  To  summa '}^^\  wojaka  wszystkiego  z  wohmtaiyuszami, 
irzy  się  teraz  w  obozie  znajdują.  Myśmy  dziś  stanęli  trzy  mile 
obozu  Panów  Wojewodów.  Złącz^iny  się  z  sobą,  da  Pan 
Ig,  w  Sobotę*  Nieprzyjaciel  ma  180/XK)  wojska  wszystkiego, 
Izy  temi  jest  ze  20,<XM)  piechot}.  Jeszczeby  to  nic j  by  nam 
co  więcej  wojska  przybyło,  a  ;^eby  do  nich  Tatarowie  nie 
wychodzili.  Z  temi  traktatami  tajemne  jest  to ,  eo  Kisiel  o  t^m 
mówij  że  eimn  imquismms  cof^ditionihus  pojednać  się 
ha;  bo  aUm  zginie  Rplta,  iTa  zaś  tak  rozumiem^  że  tu  pokój 
ć  nie  może^  nie  tylko  }H>^tesi^i,  piLt^  ale  ani  inhmiesta;  ho 
chłopstwo  jako  nigdy  nie  trzymali  fi<lem  dutum,  tak  i  teraz 
miń  eluti  nidória  tam  eMgua:  i  skoro  ten  apparatuf^  pu- 
ev^ne8C€t,  oni  znowu  consurgeni^  i  obawiam  się,  że  będą 
P<f9kńora  ptjora  prioribus.  Cokolwiek  się  tu  stanie ,  prędko  dam 
wiedzieć.    Kilku  Towarzystwa  Pana  Kisiela  pościnali  Kozacy 
wOstrogu«  Kisiel  wczora  jechał  do  Chmielnickiego:  obaczymy 
^uinMa  b^dą.  W  OBtrogu  Kozacy  po  staremu  mieszkają;  i  był 
hm  podjazd  z  tamtego  wojska;  ale  im  nic  nasi  nie  uczynili,  ho 
-     hwłiio  w  mieście,  które  z  niemi  trzyma^  Musimy  o  nich  pomy- 
^^eć,  kiedy  się,  da  Pan  Bóg,  skupimy^  aby  nam  zaś  Lwowa 
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ubiegli  Bar  w  tyle  tamtego  wojaka.  Zatćm  polecam  etc.  W  obo- 
zie pod  HuBzykowcami  d.  8  Sepłcmbris  1G48.  Tamte  reąuisiia 
do  legacyćj  Tureckićj  czekamy  tu  dziś;  i  pieniędzy:  bo  labo  on 
di^  pieniądze  na  Chorągwie  należące,  trzeba  ich  odesłać.  Ho- 
spodar mi  radzi  jeszcze  posłać  Posła. 

M,  09trtfróff  P.  K.  m,  p, 

DziERSŁAW  Sługocki  Stolnik  Lubelski 
DO  Pana  Niezabitowskiego  Ojca. 

Czołhański  Kamień  8  Wi'ześnia.  *) 

]\ie  ciągnąc  pióra  okolicznościami,  brevibm  rzeczy  nam  jafe 
jawnie  szkodliwe  deklamję  WMI^anu,  com  tylko  odniósł  a  ctm^ 
sUiarii^  z  namiotów  Xcia  JMci,  (gdzie  i  ja  z  IcłiMeiami 
dam).  Dziś  wrócili  się  Posłowie  nasi,  którzy  byli  n  Pana '. 
siela^  upominając  mu  się  kilku  rzeczy,  że  ich  Chmiełnickiema;;,^* 
inseiis  IcłiMMPuiów  Komisansów,  nie  miał  detegere,  A  miano--' — 
wicie  ie  assekurował  o  pokoju  arm  conditionesj  któtt  w  Kśeksss^ 
swoim  przyznał  dnia  wczorajszego  jako  Kozakom  prsez  Rpłl 
poBwolone,  a  których  się  Kozacy  sami  domawiali,  i  zrazn  ic 
podali.  2"  Ze  assekurował  o  niepostępowaniu  dalćj  wojska  na-  — ' 
szego  ku  miejscu  traktatów.  A  teraz  stoimy  od  tamtego  tam..^* 
miejsca  mil  10.  3"  Birecie  był  pytany:  kiedy  miał  Baesynacr^S 
traktaty,  jeżli  ubezpiecza  wojsko  Koronne  de  armisHiio^  a  RpUi^^ 
obiecanym  pokojem,  jak  sobie  obiecał?  4®  Aby  proditarem  w— — 
cretorum  Radnych  naszych  mianował,  ktoby  Chmielnickiemu 
referowi^  wszystko,  co  uUoułii  KpJta. —  Qi*o  ad  primumputuh- 
tumy  odpowiedział:  „że  ja,  łubom  pisał  do  Chmielnickiego  cay- 
„niąc  mu  nadzieję  annuentia  lieiptihlicae  cof^tionibus  od  nieg(^ 
„podanym,  nie  trzeba  jednak  rozumieć,  abym  miał  cale  na  nie 
„pozwalać;  ale  dla  tego  tam  jadę,  abym  traktował^.  Nasi  zaś 
IcłiMMPanowie  Komissarze  wojskowi  sknipid  mają,  aby  chłop 
tego  się  nie  chwycił,  co  w  liście  deklarował  Kisiel.  Co  do  dru- 
giego punktu,  powiedział:  „że  tak  trzeba,  aby  się  dla 


*)    Wedłng  DyaryuBza  niż^  Nr.  80  podanego  widać,  U  ten  Ust  pisany 
około  8  WneAnia  1648. 
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o  iywnoie  WMci,  nie  zhtiżsij  wojska  do  «iebie**'  My  zai 
inmiemy,  że  zwyczajnie  za  zhliźetiiem  sie  wojska  pod  wojsko, 
przy  dobytej  szabli  rzetwi^j  idą  traktaty;  a  rfo  tego  nie  miał 
Kisiel  in  mm  nmndutis^  Panów  Komissarzów  wojskowych 
woj ek  zatrzymywać.  Co  do  trzeciego  punktu ,  to  je^t  zaczę- 
cia traktatów  i  upewnienia  Hpltą  pokojem^  odpowiedzi^;  „ie 
^Inbo  czas  jiiz  minął  fundatm  Cammissioma,  nie  zda  mi  się 
„(prawi j  jednak  zatrzymali  ją^  i  na  miejsce  zdestyiiowane  zbli- 
się;  at  rai  się  pićrwsi  Faslowie  moi  wrócą  od  Chmielą*^. — 
ubezpieczenia  Rpltą  pokojem^  czyni  odwrót:  „że  ja  nie  mam 
inimłf  propketkum,  ieźl\  się  to  etanie  albo  nie".  Na  czwar- 
punkt  narracyi  swojej  o  prodytorze,  zaparł  się^  aie  nie  dziw, 
podobno  sa^  nim  jest  Przy  konkluzyi  kunsztownych  replik, 
mu  wiafiomość,  że  przez  hultaJBtwo  wzięto  Łuck^  Kle- 
i  Ołyk^*  Na  co  powiedział  przed  naszemi  l*osłami  szczerą 
ikojii  wątpliwość.  Któż  ledy  już  zrozumieć  nie  może,  jako 
Pan  Bóg  przez  tego  człowieka  pokarała  i  kto  wićyjeżii  już 
eerium  periodum  ojczyźnie  naszej  objawia?  Przy  relacyi  po- 
nych  Posłów  naszych  o<i  Kif^iela,  przyszła  ponowa  do  Xcia 
lei  i  SpptmnbńSi  że  wzięty  je^jt  Łuckj  Klewań  i  Oiyka,  Nadto 
[yi»do  od  Jezuity  Lnekiego,  do  Jezui^  w  obozie  aaszym  b§- 
j  że  ci  Kozacy  nim  wzięli  Łuck,  najiadli  w  i)olu  niespo- 
ie  Województwa  Wołyńskiego  pospolite  ruszenie  obpya- 
a  kilka  Chorągwi  innycli  Powiatów.  Którym,  z  doliny  wy- 
ihtyj  dali  tak  ognia  ms^jerale,  że  kilkadziesiąt  trupa  między 
^nii  le^lo;  €^  qm  iłispemio  msu  przez  sam  terror  do  sprawy 
przyszetltsz)',  poszli  nasi  jako  muchy  w  rozsypkę.  Owo  zgo- 
t  za  wcięciem  Łucka  nia^is  sp^ramia  zguba^  aniżeli  saius  i  dal- 
eh  krajów,  a  mianowicie  Województwa  Lubelskiego.  Bo  już  to 
lBai£OMc/«i.^u^ti,inteneya  odgraniczenia  Rusi  od  Korony;  ale  iLu- 
Mika  Cerkiew,  która  kilka  sąjmów  zagasiła^  chce  być  schizmą. 
wojska  naszego  prze  18  tysięcy,  (za  przybyciem  do  nas 
la  Wdy  Hendomirski^o,  ktiiry  ma  ludzi  3,CMJU,)  jutro  spo- 
^aoąy  się  blii^ko  obozu;  a  w  Hohotę,  da  Pan  Bógj  obłapiuy 
z  JMPanem  Wdą  Bufikim,  fmd&atde  JAIPanem  Wdą 
l^|owslutn«  JMPan  Chorąży  Koronny  jest  o  ćwierć  mHu  od  nas^ 


H 


^ 


184 


1648 


ładzi  ma  3,000.  Znieś  tylko  Paoie  Boże  sitnMates  między  Pa- 
ny,  iehy  sprowadzone  do  kupy  wojsko  hylo.  Juz  by  trzeba  na 

meprsŁyjaciela  natrsćć;  bo  nuUu  spes pim^. 

Kipiel  i  ikki  Komissakze  traktatowi  do  XiątiA  Pkv*usa 
i  Stahów. 

Ośolkańtki  Kumkń,  18   WrtĘŚma  i$4S^ 

tllustrissime  m  Cletnmtissinw  Primus  Megni  et  Princeps ! 
Jaśnie  Wielmoini  Mci  Panotme  i  Bracia! 

Przy  wyprawieniu  przeszłej  poeztj^,  którą  f  laliśmy  ssnać  WMciom 
naezytn  MMPanom  o  zamierzaniu  t^j  drogi  nanz^j  i  Komies^y^fl 
pod  Ostrogiem  Jakie  nastąpiły  infet-renmitm,  nie  chcieliśmy  de" 
WMć  naszych  Panów  f^pedtrc  drugiej  iwc^ły:  raczej  wszy^kie 
nag^e  conatus  w  ten  cel  obracaliśmy,  jakoby  prace  i  usługi  na 
sze  mogły  iiptaUim  mrdre  effectanh  Ta  tedy  jest  przyczyna  sp* 
źnionćj  poczty,  ii  spodziewaliśmy  się  jakiej kołwiek  szczęśli 
sz^j  rezolucyej.  Teraz  ii  już  wszy^^tkie  naJ^ze  starania  supem 
tm  faiiB,  a  WMć  nasi  MM  Panowie  i  bracia  licząc  dni  i  godziDy, 
€0  się  dzieje  z  tą  Kamissyą,  wiadomości  oczekiwaeie^  restihi' 
mns  oraz  i  imdmm  WMć  naszych  MM  lianów  i  funkcyćj  naszli: 
bo  nie  to  czegośmy  życzyli  j  ale  to  co  tcmporis  imquttas  przy* 
niosła,  WMciom  nasz^in  MMPanom  oznajmiijemy.  Po  zatrzyma- 
niu jednych  a  pozabijaniu  drugich  postów  naszych  w  Ostrogu, 
(co  nam  sprawił  podjazd),  pijaliśmy  list  do  Chmielnickiego^  ex- 
probrując  tych,  którzy  liyh  w  Ostrogu,  Kozaków  zdradę;  de- 
klarując się,  iż  jeżii  nie  będą  zwiedzeni  Kozacy  z  Ostroga,  i  ka- 
rani pro  vto}aio  jurę  gmiimtn ,  i  ci  którzy  zostali  żywi  posłowie, 
nam  restUnti  mu  essent,  pro  aptria  hostiUtutf^.  to  mając  ^  od  dro- 
gi naszój  1  funkcyśj  supersedować  musimy*  Odpisał  nam  Cbmiel- 
nicki,  że  to  wszystko  staio  się  mimo  wolą  jego,  a  on  chce  fc 
i  skończyć  Koraissyą,  i  posiał  Pułkownika  Kaniowskiego, 
sprowadzi!  fę  kupę  z  Ostrog;i  i  odeł)rał  posłów  naszych,  a 
zdrajców,  którs&y  pozabijali j  przyprowadził.  Widz 
i  uważając,  jako  silą  Itpltej  należy  na  ugaszeniB 


wojny,  resumend^  zamieszanie  rzeczYj  wyrfaliśiny  Pana  Głęboc- 
kiego z  t^m  do  Chraielnickiego,  it  ukojeni  będąc  w  ^alu  nmzym 
(ą  deklaracyą,  drogę  na@?są  kontymijemy  ku  Konstantynowi,  i  m- 
by  juz  tymczagena  do  żadnego  nie  prssychodisiło  zamierzania,  czy- 
nimy staranie.  A  w  tym  czasie  drugi  podjazd  poszedł  do  OBtrogaj 
któfy  z  Ostroga  Kozaków^  tak  jako  i  pierwszy,  nie  wyprowad/il, 
ale  qt40  (id  rem  fwstram  Pana  Głębockiego  już  sam  Chmielnicki 
zatrzymał,  którego  rekuperując,  wywialiśmy  drugiego^  a  potćm 
trzeciego  z  takową  deklaracyą,  źe  gdzieby  nam  nie  powrócili 
ci  wysiani  od  nas  na  przeszły  Piątek,  to  jest  wczoraj  tydzień,  ł  on 
swoich  do  nieb,—  aby  nie  słałi  dla  zniesienia  się  o  miejscu  i  o 
spoiwie  traktatów;  bo  my  już  pro  uperta  hostilitaie  to  mieć 
będziemy.  Jakoż  nie  tylko  na  tamten  temiin,  ale  hu<Msqm  ty- 
*lzień  czekając  po  naznaczonym  terminie ,  doczekaćeśniy  się  uie 
mogli  żadnego  z  naszych  posłów.  Przetoż  daliśmy  znaćIchMciom 
jeszcze  de  data  4  Sepimd>ris,  iz  już  blisko  tydzień  ^  lubo  przez 
te  inłer^enientm ,  lubo  przez  zdradę  Chmielnickiego^  i  Posłowie 
SiRi  są  w  zatritj^maniu:..*.  aby  IchMć  iUa,  ąuae  stini  bdłi^  brać 
prsed  się  raczyli,  a, prospidmdo  semntati  fwstrm  i  pułku  z  na- 
tni  będącego  j  podstąpić  do  nas  z  vrojs)dem  i  zbliżyć  się  nie 
mieszkali.  Nastąpiły  tedy  podjazdy  codzienne  pod  Konstantynów 
i  pod  wojsko  Chmielnickiego ;  ale  sami  IchMć  z  wojskiem  kuc^ 
tt^fne  nie  pomknęli  się^  i  nas  w  takim  zostawili  terminie ,  że 
aa  każdą  godzinę  impetu  nieprzyjaciela  wyglądamy  i  na  każdą 
ooc  €XvidHas  odprawiijemyf  Przyszło  do  tego,  iż  miawszy  kolo 
i  pólkiem,  i  widząc,  że  listy  codzienne  nic  nie  sprawiły,  posła- 
liimy  Pana  Tomasza  Sapiehy  Rotmistrza  i  dwóch  Poruczników, 
ieby  nam  IchMć  deklarowali,  czy  do  IchMć  retirować  się  mamy, 
^^eiy  IchMć  do  nas  przyjdą?  Ze  my  dłużej  in  pp.rlculo  aperto  pod 
^Bbo|gkiem  nieprs&yjacielskićm ,  kiedy  już  codziennemi  podjazda- 
mi odprawnją  się  kosłifitałes^  z  tych  ludzi  garścią  p!*zy  nas  bę- 
dącą nie  możemy  zostawać.  Odnieśliśmy   respons,  te  IchMć 
towfem  między  sobą  ugodę  zawarłszy,  ruszyć  się  obiecali:  lecz 
i  to  nie  pewna,  gdyż  i  tu  już  cin^mcirca  pułki  Chmielnickiego 
•■•  łikrąiyły*  Drugi  punkt  był  legacyj  naszych  do  IchMciów, 
^y  tćż  dalćj  mieli  czynić  nos  Commissarii  pacisł  potiieważ 
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jnt  następoje  hosiiliias:  i  deklarowaliśmy  się,  \t  e  tego  {daen 
zjechać  masimy.  Lecz  lohMć  zaś  zaraz  wskasali  do  naa  znowo, 
że^yśmy  posłali  do  Chmielnickiego ,  upominając  mn  się  powró- 
cenia posłów  naszych,  i  deklanijąc  si^,  iż  jni  zjeidżamy  %  tego 
placn.  Uczyniliśmy  i  to;  a  że  jot  tmdaśmy  mieli  zaiyó  kogo  na 
to  poselstwo  y  jednego  Popa  posłaliśmy  z  listy  do  Xdsa  Metro- 
polity, (o  którym,  że  tam  jest  w  tamtym  krajn  i  wojskn  Kouuv 
kićm,  dysponując  ich  kn  zgodzie,  przez  języków  wziętych  dano 
nam  wiadomość)  żeby  summarie  Chmielnicki  nas  rezołwował, 
i  na  to  samo  już  do  jntra  tylko  oczekiwamy.  Jeżeli  Pan  Bóg 
nczyni  ten  cud,  że  jnż  traełatus  in  JiosHlitatem  obrócony  mowa 
wróci  się  do  nas,  my  post  tot  jaduras  życząc  ojczyźnie  pokojn, 
gotowiśmy  aggredi  opus.  Jeżeli  tóż  yoAprocedet  hosiUUaSy  i  sa- 
mi za  tą  pocztą,  którą  ostatnią  wyślemy,  po  jutrze  do  WMMPa- 
nów  i  bracićj  powrócimy.  A  teraz  z  tćm  wysyłając^  ttei  kon- 
kludujemy, iż  życzyliśmy  jako  najlepićj  usłużyć  ojezyanie;  leei 
tak  rzecz  różne  interemietUia  et  difficuUaies  zamieszały.  To  tylko 
ojczyźnie  sprawiliśmy,  że  kostUiiatetn  na  sobie  naszemi  koafio- 
rencyami  zatrzymaliśmy,  a  tymczasem  jnż  za  łaską  Bożą  knpi 
się  wojsko  nasze  ad  resistmdum  nieprzyjacielom,  a  dąj  Boże 
i  zwyciężeniu  jego.  Zalecamy  się  przytem  z  usługami  naszemi 
naszych  MMPanów  i  bracićj  powolni  słudzy. 

W  obozie  Komissarskira  d,  13  Septembris  1648. 

Adam  t  Hrusieiawa  Kind  Wojewoda  BracłuwakL 
Alexatider  Siekld  PlodstoU  Posnańiki, 
Teodor  Michał  Obuchowicz  Podkomony  SłuięwM, 
FrcutciszekDubrawski  Podkomorzy  Ziemio  Prt/emyghUźf  > 

80. 

Dyaryusz  obozowy  od  Igo  do  13go  Września  1648. 

ii  Wi-zeinia  1648. 

1.  Sq)t.  Chorągwie  Ziemić  WieluAskiój  weszły  do  ołHNEO, 
które  Xże  JMPan  Wojewoda  Hendomierski  i  JMPan  Podosat^ 
Koronny  z  wielką  ochotą  i  pochwałą  przyjęli. 

2go  Sept.  JMPan  Starosta  WielnAski  (StaoiaŁ  Denłiofj 
z  JMPanem  Starostą  Sokalskim  (Zygm.  Denłiof)  wjeohali  do 
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ohnzn  etmi  summn  wsaystkich  eonfp^aiulniiom^  b.  oRt^hliwie  s»- 
m^po  Xeia  ^IMPana  Wfłjeworly  Sendomirskiego;  ktAryeli  IchMe 
wdzięcETiie  prxyjt^li  bardzo,  i  ochotnie  uczęstJDwali,  0bÓ7.  był 
iegii  dnia  m  Zbarażem  mil  4,  xa  Wyf^ogroriein  mila  dobra.  Nie 
było  w  oboaie  więe^j  dwócłi  tyBięey  Indń. 

4go.  Niżeli  ^ie  obóz  msżyl,  pr7.yiiz]a  wiadomość  o  l^iu-ku 
i  Ołyoe,  źe  Kozacy  wj  ścinali.  Posłano  zara^  do  Chorągwi  tych, 
które  na  podjazd  szlyj  tniaiiowieie  do  Mazowieckich,  ieby  ftzb 
przeciwko  tytn  uwawolnikom  kttjją,  i  zno^H  je*  Obóz  tego  dnia 
stanął  nad  Oryń  tak  nazwaną,  p*"*!  miłe  od  ,JMP.  Wojewody  Rn- 
skiego^  od  którego  o  dwoje  f^trzełenie  z  tukn  st^l  z  ludami  swe- 
mi  JMR  Wojewoda  Podolski  (8tanil-  Potocki),  JMP.  Cliorąty 
(AleiaiuL  Koniecfłolski)  z  8%voimi  dwie  mili  równo  z  obozem  1\ 
Wojewody  Kuskie^o. 

oifo.  Przejechał  JMPan  Wojewoda  Kijowski  do  obozn  na- 
szefii  t  łą  nowiną  j  te  jni  Tatarowie  przyszli  do  Chmielnickie 
gOj  minąwBzy  Trębowlą,  i  rozpnśeilt  zagony  ku  Lwowu,  Per- 
swiłdował  Kiecin  JMei  Parui  Wojewodzie  8endomirskicmn,  tak- 
ie JMct  Pana  Podczaszemu  Koroniicinii ,  żeby  IchMe  staranie 
o  tern  uezynili»  ^eby  się  obozy  złączyły.  W  cz^m  i  Barn  pracę 
dwą  ofiarował;  tylko  wprzód  tych  dwóch  rzeczy  po  Xicdu  JMci 
Panu  Wojewodzie  Sendomirskim  i  po  JMPanu  Podczaszym  Ko- 
ronnym potrzebował:  ieby  IchMć  jako  Rcgimenłarze^  według 
pOBtanowioncgo  na  konwokacyćj  prawa  przysięgę  na  urząd 
(twój  uczynili:  druga,  żeby  JMPan  Wojewotla  Sendomirski  ?• 
Lancza  (do  którego  pewne  sw^oje  urazy  i  pretensye  ma  Xiąte 
JSrPan  Wojewoda  Ru^ski)  niechcial  przy  sobie  i  w  wojsku  fm^ere* 
Które  obiedwie  kondycye  za  aieznośnc  i  niesłuszne  P.  Wojewo- 
da Sendomirski  przyjął.  Przyszło  I*anu  Wojewodzie  KijoTińkie- 
mu ,  nic  nie  sprawiwszy,  odjechać.  Tegot  dnia  P.  Chorąży  Ko- 
rotmy  przyjechał  z  pociesztiemi  nowinami ;  nbezpieczająe,  że  od 
Tatarów  trwóg  lak  wielkich  nie  masz;  gdyż  nad  Dnieprem  w  po- 
lach j€^zc'źe  koczują.  Na*tę  pocieszną  nowinę ,  zażj  U  z  sobą 
kompani^j  wczei^uój  Pan  W^ojewoda  t^endomirski  z  JMP.  Cho- 
ląiym  Koronnym  i  z  Panem  Starostą  Wieluńskim ,  także  z  So- 
kalikim. 
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6go  Sępi,  Przysda  wiadomość,  że  Chorągwie  Wcjewddi- 
twa  Łęczyckiego  i  Mazowieckiego  Sokal  wyteinalL  Prsys^ 
pisanie  Pana  Starosty  Łęczyckiego  *)  do  Pana  Obotnego  Li- 
tewflkiegOy  oznajnuyąc,  ie  ze  swemi  poszedł  był  gonić  Kozaków, 
którzy  Łnck  i  Ołykę  splądrowali;  ale,  ie  uszli  Polesiem  na  ł>lo- 
ta  i  na  gęste  lasy,  mosii^  ich  zaniechać  gonić.  Tego  dnia  przy- 
szła Chorągiew  Kozacka  do  obozn  naszego  Ziemić  Prserayskićj: 
Rotmistrz  Pan  Pobiedziński. 

7go.  JMP.  Podkomorzy  Bełzki  z  JMcią  Ptaem  Piaamm 
Polnym  jeździli  do  obozn  JMP.  Wojewody  Roskiego,  ehoąc  go 
swoją  perswazyą  do  tego  przywieść ,  ieby  obóz  swój  do  nane- 
go  przyłączył.  Nie  mogli  tego  wymódz;  gdyi  KieJlŁ  swoieh 
pretensyj  przez  JMci  Pana  Wojewodę  Kijowskiego  zaniesionyeh 
nstąpić  nie  ehcii^  y  i  nową  kwerelę  proponowi^  o  Draganów 
swoich  kilkn  zbiegów,  których  potkano  przy  Draganadi  XJMci 
P.  Wojewody  Sendomirskiego.  —  Tego  dnia  IchMMPP.  Btbfpr 
mentarze,  cammupiicatis  mtUtUs  cansiliis,  proponowali  dnia  ju- 
trzejszego mszyć  się  z  tego  obozn.  Tego  dnia  godzina  w  noc, 
posłudo  cicho  P.  Sokoła  z  pięcia  Chorągwi  komnnnika  %  tego 
tu  obozn  na  podjazd  dla  dostania  języka. 

8go.  Odłożono  i  propter  soIetmitcUem  diei  Naiwiiatis  Bea- 
tae  Mariae  Virgini$,  i  dla  innych  ważnych  przyczyn  mszenie 
się  z  obozn  do  dnia  jutrzejszego.  JMPan  Chorąży  Koronny  był 
znowu  dzisiaj  w  naszym  obozie;  przy  którym  weśda  Chorągiew 
Usarska  Ziemić  Przemyskićj ,  którą  w  niebytności  Botmiatnow- 
skićj  wprowadził  Pomcznik ,  P.  Mikołaj  MadalińskL  .Weszły 
potćm  dwie  Chorągwie  piesze  tćjże  Ziemić  Przemyskićj.  Fó 
midój  chwili  dał  znać  JMP.  Starosta  i  Pułkownik  Krakowski, 
że  lud  swój  do  obozu  prowadzić  chce;  któremu  XJM.  z  oięśeią 
Towarzystwa  w  drogę  za  obóz  zajechał,  i  ludziom  się  jego  pny- 
patrzył.  W  tym  pułku  Krakowskim  weszły  Chorągwie  Usankie 
trzy,  Kozackich  pięć,  Dragańskich  pięć,  pieszych  trzy.  Z  JMP. 
Starostą  Krakowskim  przyjechid  Pan  Miecznik  Koronny  i  Fin 


*)  w  drugi-  wenyi  ts^  Dyarjnuui ,  Esmiast  «Łęeiykl6go"—  ąa^ 
pisano  „Łomł7A8kiego^ 
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łtaroBta  Sandecki.    Tego  daia  JMP,  Stamsta  Stobnicki  wpra- 
radiił  Chorągiew  Usarską  porządną  i  ozdobną. 

%o.   Ruszył  się  obóz  nasz.   Naprzód  armata^  przy  ktdrćj 
Pisarz  Polny  z  Ohorąg:wią  swrrją  Dragai^ską,  takie  i  piechoty 
iźnych  Regimentów  2^000.    Pot^m  JMP.  Podcjsaszy  Koranny 
;  iadimi  swemL  Po  nimXiąźeJMP.  Wojewoda  Seiidomirski  także 
fł  się,  i  lud  jego,-  tak^e  Pułk  Krakowski ^  Chorągiew  JMP. 
Starosty  Stobuickiego,  a  ZMm  ssa  Xiędeni  JMcią,  Pułki  dwa 
Podkomorzego  Bełskiego  i  JMP,  Starosty  Wiekóskiego, 
IMP,  Chorąży  Korouny  raszyl  się  tu  w  zad  także  z  obozem  swo- 
pierwszym^  i  za  przyjściem  Xiccia  JMci  do  obozu,  lud  swój 
^kowany  i  armatę  swoję^  dział  różuycb  większych  i  mniej- 
12,  a  Chorągwi  różnych  kounyeb  22,  oprócz  piechoty 
Q^jj  uszykowawszy  j  prezentował  IcbMMPPanom  8taro- 
tom^  Krakowjjkiemu  i  Saudeckiemu,  także  i  Panu  Mieczoiko- 
Koronneiou,  którzy  umyslaie  wyjeżdżali ,  chcąc  się  tym  lu- 
Eiom  przypatrzyli.  Wrócili  Bię  potćm  lehMM,  do  obozu ,  a  JMP. 
chorąży  Koroiujy  z  JMP*  Stiiroatą  Wieluik^kini,  wprow^adził  lu- 
ie  swoje  do  obozu,  którym  zajeclial  drogę  wprzód  JMP,  8ta- 
[>Bta  SokaLski  z  JMP*  Ła^zczem  Strażnikiem  Koroan3rm;  potśm 
IP.  Chorąży  iSoehaczewski  z  JMP.  Hędzią  Wojskowym ,  i  in- 
Ee  znaczne  Towarzystwo,   Na  końcu ,  na  dobre  strzelenie  z  łu- 
ku ^  ab  o  na  dwoje ,  za  obóz  zajechał  XJMP.  Wojewoda  Sendo- 
1,  przy  którym  wprowadził  lud  swój  JMP,  Chorąży  do 
bom  ,  1  namioty  swoje  postawić  kazał  na  mierne  stizeleuie 
[  luku  od  namiotów  XJMci.   Idąc  w  drodze  do  obozu  zajechało 
ie  mało  Chorągwi ,  a  mianowicie  Pułk  JMP,  Wojewody  Hen* 
doirólikiego  i  inszych  różnych  kilka,  który  JMP.  Podkomorzy 
Sodiacsewsk]  sprowadził;  także  i  piechoty  6<XJ  w^^born^j  wła> 
\  JMP-  Wojewody  Hendomirskiego  do  obozu  tego  generalne- 
raiem  weszli  z  Xięciem  JMcią.    JMP.  Osiński  z  Gwardyą 
jidiai  także  ^  i  tu  w  tym  obozie  pf»łożyl  się.  Tak  tedy  obóz 
tgromftdzony  stanął  w  polu  przeszedłszy  Czolchański  Kamień 
w  pół  milu  równćm;  a  et-  opposit^)  obozu  tego  tu  z  dragiój  stro- 
ny fltawu  Xże  JM*  Wiśniowiecki  %  JMP*  Wojewodą  Kijowskim, 
i  z  JMP.  Starostą  Bracławskim ,  osobnymi  swoim  obozem  tego 
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dnia  stanęli.  Do  których  JMP  Starosta  Lnbelski  (Zbign.  Fiiiey) 
z  Pułkiem  swoim  poszedł:  esego  ma  nie  bardzo  ekwalono,  ie 
propter  respedum  prwatae  z  Xięeiem  JMcią  amfunctiams  Ind 
kosztem  powiatowym  zaciemniony  privaia  authoritaie  tam  obra- 
cał ^  gdzie  nie  miał  zleeenia  od  IchMBfPP.  BegimentanAw;  i 
chciano  go  karać  o  to,  jednakie  iż  jeszcze  IchHMPP.  Regimeii' 
tarze  nie  przysięgli,  snpersedowali  tantisper  od  tamtego. — Pny- 
szedł  list  tego  dnia  od  P.  Wojewody  Braclawskiego,  wktórym  jol 
eale  despemje,  i  ozmymąje,  że  Metropolitę  i  Posłów,  ktdryeh  paj 
nim  posłi^,  zatrzymał  Chmielnicki. —  Tego  dnia  Xiąie  JM.  Ko- 
recki przyszedł  z  Indem  swoim  do  obozn ;  którydi  wszystkidi 
kładą  dziewięć  set  człowieka.  Tegoż  dnia  JMP.  Wojewoda  Po- 
dolski z  Indem  swoim  zszedł  do  obozn.  JMP.  Starosty  Sotat 
skiego  z  pałka  kwardanego,  weszła  także  kompania  jedna  pt- 
rządna  bardzo.  Dragani  dobrzy^  cudzoziemsi^.  Dmgie  za  ii| 
spieszą  pihio. 

lOgo.  Przyjecliał  znown  Towarzysz  jeden  od  JMP.  Wcfi* 
wody  Bracławskiego,  powtarzając  wczorajszego  pisaaia,  i  pło- 
sząc o  rezolacyą,  co  mu  każą  czynić?  Jeżeli  tn  powrócić?  — 
coby  cofitra  dignit^dem  wojska  i  Rpltćj  być  musiało,  cayli  Ui 
ma  czekać?  Prosi  zaraz  o  subsidia  przeciwko  nieprzyjacielowi, 
kti')ry  się  już  do  niego  zbliża,  i  Konstantynów  opanowaŁ  Pod 
Kamieniec  Krzywonosa  we  40,000  wojska  portał;  Szataoiir 
opanowawszy,  zagony  ku  Wołyniowi  i  Lwown  rozpnśeS,  a  sim 
pod  Elrasiłów,  tylko  mil  4  od  obozu  naszego,  od  Pana  Wojewotfy 
Braoławskiego  tylko  mil  dwie,  idzie.  Za  takowemi  nowinaaiy 
proponowali  IchMMPP.  Komissarze  mszyć  się  przeciwko  nie- 
przyjacielowi obozem.  Na  podjazd  posłano;  a  Panu  Wojewiodsio 
Bracławskiemu  dano  znać,  żeby  na  obóz  czekał.  Przyszedł  tsgo 
dnia  Pan  Starosta  Łomżyński  (tlieronim  Radziegowski)  apri- 
kiem  swoim  do  obozu;  także  i  pidk  Pana  Niemiry  z  Wojewóds- 
twa  Podlaskiego.  Weszły  dwie  Chorągwie  IctiMMPanów  Zt- 
mojskieh  z  Województwa  Sieradzkiego,  które  do  pałka  JMFwa 
Starosty  Wieluikskiego  przyłączono.  Tego  dnia  od  IcUHCBmów 
Komissarzów  i  Kegimentarzów  zamydl,  uproszeni  JMPta  Sm- 
domirsid  z  JMPanem  Starostą  Sokalskim,  aby  jeazeze  AatA 
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!  farUmam  i  pomyśleli  de  medm  złączenia  JMPftna  Woje- 
wody fioskiego  z  Xoieiii  JMPanem  Wojewodą  Sendoininkim, 
prajrjechali  do  obozn  tego  tam  priratim,  i  konferowali  z  Xeiem 
JMcią  W^ojewodą  Ruskim.  Powrócili  mrokiem  z  dobrą  otuchą, 
łe  ta  przez  nich  zaczęta  sprawa  optimum  sorłietur  effectum.  Pod- 
jazd wrócił  się,  ale  bez  języka,  gdyż  nieprzyjaciele  z  szańców 
nie  mszyli  się 

ligo.  Równo  ze  dniem  pobieżał  JMP.  Starosta  Sokalski 
do  Xcia  JMci  Wojewody  Ruskiego  wczorajszą  sprawę  kontyno- 
wać,  za  którym  w  dobrą  chwilę  przybył  także  JMP.  Sendomir- 
ski;  i  za  łaską  Bożą  effecerunt  to,  czego  sobie  wszystek  obóz 
i  9ola  Beąpubłica  życzyła.  Umorzone  wszystkie  kondyoye.  Xże 
JMP.  Wojewoda  Ruski  z  JMPanem  Starostą  Bracławskim  i  z  Ich 
Mciaiiii  Pułkownikami  swemi  pojechał  do  obozu  naszego;  któ- 
rym Xie  JMP.  Wojewoda  Sendomirski  z  JMPanem  Podczaszym 
Koronnym  i  z  czołem  wszystkiego  wojska  w  pół  pola  drogę  za- 
jeehały  i  posi  mutuum  amplexufiiy  cum  sumnio  wszystkich  appUm- 
su  wprowiidził  do  namiotu  swego,  i  tam  niżeli  dano  objad,  mieli 
z  kliMBIPanami  Rotmistrzami  consilium,  za  którćm  posłano  zno- 
wu w  kiUia  miejsca  dla  języka  pewnego,  którego  się  za  tym 
podjazdem  pewnie  spodziewano.  Xże  JMPan  Wojewoda  Sendo- 
minki  posłał  w  półtoru  tysięcy  człowieka  z  miejsca  swego  Pa- 
na Łaszczą. 

13go.  Dał  znać  JMP.  Wojewoda  Brzeski  (Szymon  Szcza- 
wiński) o  sobie,  że  jedzie  do  obozu.  Podjazd  jeszcze  nie  powró- 
at,  i  tak  dla  niego  ocUożono  rzeczy.  Pewnie  się  ztąd  z  obozem 
dnia  jutrzejszego  ruszymy.  Tego  czeladnika,  który  przywiózł 
te  listy,  z  Dyaryuszem  czekidem. 

13  Sq^.  W  ten  dzień,  kiedy  on  tam  w}jeżdżał,  ruszył  się 
obóz  na  pola  Karczowskie.  Mieli  stanąć  w  półmilu  od  Pana  Wo- 
jewody Bracławskiego.  Mięsa  w  obozie  dostatek:  wół  najlepszy 
iłotyeb  4; —  jałowica  zł.  2;—  baran  gxQB*B  16; — wieprz  gro- 
szy 12.  Owsa  dostatek  i  stojącego^^  '  "^  kopach; 
w  atćrtaełi  rozmaitego  zboża  traedo  ą^ 
dnte^,  4Ua  mły»imr,  r  ^ 
aMM»  dOfśm,  ^  ^                                                      'K 
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jeno  CU  bazarnicy  z  daleka  po  trosze  przywłóczą.  Piwa  garniec 
po  groszy  6,  miodn  po  groszy  16,  gorzałki  kwarta  groszy  20. 

Hi. 

Kisiel  Wda  Bracławski 
DO  XciA  Prymasa,  z  obozu  za  Konstantynowem 

16  Wneinia  1648, 

Illusłrissime  et  Re^"  Primas  et  Princeps  ! 

Jaśnie  Wielnwim  Wielniożni  Mci  Panowie  i  Bracia! 

Włożona  była  od  WMMPanów  dwoją  nstuga  Rpltćj  na  mi;, 
skoro  tylko  calamitosa  vicissittido  osićrociła  Ojezyinę  nana 
łMćrwsza  njąć  intestinum  bellum  amni  meliori  modo.  Wtóra  u- 
trzymać  Moskwę  w  przyjaźni  et  in  fratemitaie  et  eo^pmeUm 
przeciwko  Ordzie.  Pierwszą  tedy  nslngę,  guanio  studio  onmei 
siiperando  diffictdtates  odprawić  chciałem,  a  co  zakroczyło,  ie 
do  skutku  nie  przyszło,  juzem  o  tćm  oznajmił  WIOIPP.  z  lek 
MHPP.  KoUegami  memi.    Wtóra  usługa  moja,  jako  za  łaską 
Bożą  successit,   że  Ojczyzna  nie  tylko  przyjaźni   statecznej 
od  Moskwy  jest  pewna ,  ale  tćż  in  conjuncHotie  armanmm  na 
ordę  ma  optime  ją  disposiłam ;  i  byle  P.  Bóg  di^  rycłdo  nsD 
mieć  Pana,  a  to  sejmem,  com  ja  będąc  Posłem  namówił,  stwier- 
dzono było,  skutek  swój  brać  będzie, —  z  hramoty  z  stolicy  od 
Senatu  Moskiewskiego  przyniesionćj ,  którą  posyłam  WMMPa- 
nom,  zrozumieć  WMMPanowie  będziecie  raczyli,  i  z  dmgi^ 
hramoty  do  mnie  samego  pisanćj,  którą  posyłam  do  przeeqr- 
tania.  Posłaniec  mój  był  honorifice  przyjęty  i  obdarowany.  Jnł 
tedy  WMMPP.  od  tćj  ściany  całą  przyjaźń  mieć  raczycie.  T* 
zań,  lubo  już  expiravit  Komissya,  i  nastąpił  armorum  fremUns, 
a  to  jeszcze  haereo  z  IchMMPP.  KoUegami  memi  póko  rzeei 
można  i  podobna;  życząc  rozwieść  tę  straszną,  (ponieważ  Or- 
da  niemylnie  idzie  w  posiłek  Kozakom)  wojnę  domową.  A  eo 
P.  Bóg  w  tych  dniu  kilku  uczyni,  to  w  jego  Ś.  wszechmoeDii 
zostaje  ordynacyój.  Teraz  siebie  samego  i  powolne  nałngi  mo- 
je zalecam  jako  najpilnićj  łasce  WMMPP. —  W  obozie  za  Kon- 
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Sendnmierskiemu  i  Panu  Cieśnikowi  Czerskiemu  z  Regimentem 
gwoiiji  (jaku  ju?.  tuijaj  rozkazać  ruczvl  ^  i  tn  pogranicłiie  j 
miasto,  tę  MrirąmUm  Rumkfv  et  propm/namlum  al  infeni 
hodifms  senare  raczy  1,  zwłaszcza  kiedj  joź  ad  wszystkich  di 
Berii  zosUiwają  cires  ef  incokte,  aczkolwiek  wierni  zawsze  i  te- 
raz* ZoBta^YBJą  przy  tćm  ni  mmmo  perifMlo  i  sacra,  kościołyj 
armmnmtarium  tak  kosztowne  i  potrzebne  Rpltej*   Nie  wątp3 
my  nic  w  dobrotiiwł^j  lasce  WKMci,  że  ta  nasza  gorąca  prośbi 
znajdzie  miejsce  u  \\TvMci,  jaki*  setromm  s^łtorum:  a  my  guoi 
qiirjt  sumus,  tuteczuły  ziemiey  ineofae,  broui<^  będzieni  do  gar^ 
naszycb  tf*  rec^jłaadmu  natenczas  i  nas  tak  wielu  dr  mm, 
mhdihnłm  tuuhmu  Dokładamy  tego ,  ie  luboby  ten  Reginie 
WKMci  kontynuwae  chciał  drogę  swą  do  wojska,  to  albo  nie 
przejedzie  ordy  i  kTi|j  swawolnych  j  albo  po  bitT-vie  (daj  Boże 
szcz^lhv<£j)  przyjdzie.   Oddajemy  zatśm> —  Data  ze  Lwowa  d.j 
Iff  Sepfmtbrts, 

P,  S.  JMP*  l\>dcKaszego  Koronnego,  —  Kozacy^  którzy! 
mieli  iść  do  Chniiebiic kiego  w^ojska^  i  puffas  hostUtiates  exer' 
cerr  nie  mieli,  poszli  na  Wołyń ,  i  wzięli  Równe,  Łuek,  OIykg,| 
To  takie  jest  amiistiiimn;  takie  się  tói  i  pokoju  spodziewanie. 

83. 

PĘCF.AWSKr  CSSEŚKIK  CZEBSKI 
DO  K ARAKÓW JSKIEO O  MARSZAŁKA  NAr>WORNE00  KOROKNEO^ 

Lftp  11  Septmihn.^.  Stanęliśmy  z  Regimentem  Króle  wica  JMci 
Karola  pod  wojskiem,  na  Ozołhańskim  Kamieniu ^  które  się  julI 
gotowało  pod  Konstantynów  przeciwko  nieprzyjacielowi;  z  cze- 
go mielińmy  wielką  pociechę,  Oportummi  nam  ^  żeńmy  niej 
omieszkali  do  rozJuwanin,  Wczoimśniy  go  prezentcjwali  Ich] 
MMPP,  Regimentarzom,  gdy  się  wojsko  skupiło j  cum  summa] 
nommia  ghma  Królewica  JMci  Karola.  Bo  to  było  ad  applau^ 
^^oti  wojska,  iż  Polacy  mają  eonmietido  nad  tymi  lud^^mi^  a  my 
Ut  przybrali  Officyerów  Polaków ,  choe  swyin  kosztem^  i  ozdi>  ^ 
bili  Regiment ,  i  uczynili  fortius  do  okazyćj.  Zbliż j^szy  sięf 
*edy  pod  Konstantynów  to  faultajstwo,  zwietrzywszy  o  wojsku 
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i  o  |MKlje^dzie  JMPaua  Chói-ą^egu  Koronneg:o  z  P*  Łaszczeoi, 

(których  linltajów  szła  in  prałsidas  kilka  tysięcy)  hyźo  wypa- 

_dli  z  ak^o;  a  t>'cli  kt6rzy  sobie  fuga  eonmlere  nie  mogli ^  wy- 

Bkli  [nasi]  w  Pouiecizialek  przeB7.ły.   Bo  żadnemu  taka  dezota 

^a  miasta  i  tak  pogańska  profaiucya  kościołów  żałosna,  par- 

re  aie  pozwoliła :  gdyż  uie  należliimy  żadnego  obrazu  całego^ 

albo  usztycbowanego ,  albo  poBieczonego  ,  postrzelanego  ^ 

janowi  cie  Knieytiiów  Christ  i  Domini:  ludzie  zai  jakoby  z  in- 

JO  iswiata  semlvki  od  rąk  tyrauBldch ,  od  głodu  strapietii 

obimm  z  płaczem  zachodzili ,  ścian  się  wspierając*   Co  tak 

rstrinj^it  wojsko,  żeby  radzi  jeclnćj  godziny  skoczyli  na  to 

^ga&fitwo.  Zni^z^m ej£  cotmlio  niajamm  ruszyliśmy  sięwczo- 

za  Konstanlynów  do  przeprawy  takiemu  wojsku  bardzo 

adu^j  i  przełjyt^j  już  we  wszelakiej  ostrożności:  bośmy  tu  so- 

obiecowali  prhuum  conftkłum.  Jakoż  przecie  była  trwoga 

m  commofimie  wojska ;  bo  podjazd  i  litraż  pierwsza  napadła 

lliu  20(}  t»odjazdu  nieprzyjacielskiego.    Mianowicie  tśż  byl  pod- 

liaid  ładzi  i\  Chorążego  Koronnego  siedm  Chorągwi;  P.  Zaćwi- 

llichowski  przeszły  Komis  sam  i  P^^Kaliński  Rotmistrze  jego.  Ci 

WpaiUsz}  na  Kozaki ,  tak  ich  bili ,  siekli ,  że  jeno  ich  chrusty 

mkuterunf.   Coś  nie  wiele  dla  języka  przywiedli ;  ejc  jnaeclimis 

Haarza  szlachcica  i  kilkunastu  inszych  ^  którjeh  in  instmiii  wy- 

Wtawszj' ,  pościnano, 

Powiedają,  że  contemnit  Cbmielnicki  wojsko  nasze;  bo 
nie  wiś  co  sie  tu  dzieje.  Kładzie  wojsko  nasze  na  2j(XK};  iw 
rt'liquo  Żydów  tak  wiele;  i  ufa  w  Orde,  których  da  P.  Bóg  ju- 
tru [loprzedzimy;  bo  tylko  w  półtora  mil  od  nas  leży  na  po- 
bch  I*ilawieckicb  to  hultajstwo  Kozackie:  a  sam  w  Zamku 
^mmphaf  jakoby  już  z  wygranej.  Wczoni  Pułkownik  ich  za* 
l^it;  jedni  powiedają,  że  Krzywonos^  drudzy,  że  Głowacki  w 
Oiitrug  splądrował*  Mamj  w  P,  Bogu  nadzieję ,  że  nad  tem 
bitajgtwein  rmdidam  sumn  pokaże*  PP,  tói  dissitlentes  chwa* 
k  lii>gu  z  w^ojskiem  i  aftVktanii  dobremi  złączyli  się.  A  teraz 
^k  iimją<*  co  więcej  oznajmić  WMP,  sinf/ulure,  bo  i  czas  nie  po- 
VI  ^wala,  ui^Ławicznie  w  sprawie  stojąc,  tylko  że  chlebaj  trunków, 
■■    tnnhiłj  dostajemy,  i  to  beezulkę  piwa  za  jtł-  ^J?  al*^  mięsa  do- 
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85. 
Wiadomości  z  obozu 

18  WrteMa  1648. 

Dnia  16  Septembris.  Pan  Chorzy  Koronny  z  Panem  Łaszczem 
podjazd  uczynili  pod  Konstantynów.  Uszli  Kozacy  z  pod  Kon- 
stantynowa, których  było  5,000. 

Dnia  17.  Wszedł  pułk  Królewica  Karola  do  oboza  pod 
Konstantynowem :  wszyscy  oficerowie  Polacy. 

Dnia  18.  Roszył  się  obóz  z  pod  Konstantynowa.  Poszedł 
przodkiem  Pan  Zaćwilichowski  z  Panem  Kalińskim:  zjechidi  się 
z  podjazdem  2,000  Kozaków,  których  potężnie  rozgromili,  a  tyl- 
ko jednego  naszego  znacznego  zabili.  Powiedali  więiniowie,  te 
Chmiehiicki  lekce  sobie  waży  nasze  wojsko,  mówiąc,  że  go  tylko 
jest  7,000.  Stoi  Chmielnicki  w  Zameczku  w  Pilawcach,  wojsko 
zaś  po  polach  Pilawieckich  w  półtoru  milach  od  naszego  woj- 
ska. Husiatyn  i  Satanów  Opryszkowie  splądrowidi  i  wysiekli. 

86. 

List  z  obozu  za  Konstantynowem 

19  Wrzeinia  1048. 

U  nas  dopióro  się  wojna  zaczynać  będzie.  Zgromadziło  się  woj- 
sko; jutro  na  nieprzyjaciela  następować  myśli,  który  się  pod 
Pilaweami  przygotował  na  nasze  przyjście,  lasy,  fortele  wszę- 
dzie, i  przeprawy  nam  ciężkie  mając.  Ponieważ  nami  wszędzie 
chcą  zatykać,  (boć  zaprawdę  lud  konny  dobry,  ale  pieszego  ma- 
ło i  ladajakiego  naprowadzono,  i  oszukano  Rpltą,)  tedy  w  tych 
kilku  dniach,  jutro  albo  po  jutrze  przyjdzie  się  nam  pocić.  Daj 
Panie  Boże  szczęście!  Komissarzów  siła,  rady  msdo,  emolacye 
wielkie  i  prywaty.  Nieprzyjaciel  przy  fortelach  wielkość  i  mul- 
łiłudinenh  immetisam  chłopstwa  zgromadza  na  wszystkie  strony: 
chłopów  wysłał  buntować;  Tatarów  co  godzina  Ody  wielkiej 
się  spodziewa;  wojnę  nie  kończyć,  ale  w  długą  prowadzić  chce, 
i  takie  dyspozycye  czyni;  nasze  dosyć  porządne  wojsko  albo 
ogromne  kontemnuje;  w  pole  wyniść  nie  chce.  Musimy  naft  na- 
stępować; o  2  mile  leżymy.  Jutro  to  jest  20  praesetiiiSy  przy- 
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Ipimy  mą.—  Pan  Kmiel  Rpltą  upnmił  i  zawiódł ,  że  dawniej 
nie  poczuwali  j  a  czas  uphi^wal.  Chciał  sie  od  nas  nmknąć 
fPtilkieni  na  Wołyń;  ale  go  zatrzymano.  Konstantynowa  tdfro 
^ak  wojsko  n5go  nastąpiło,  odbieifceli  Kozacy!  Wielkie  na^ze 
flEczęście!  fr^ebahy  się  tam  było  dobrze  zapocić.  Wtycb  dniach 
doptera  consiliomm  d  belli  evenhtm  wważyć  będziecie  mof^li 
WMć^  kiedy  się  właśnie  ezcidmm  zaczyna*  Obserwaney^j  wo- 
dzów nie  mastz:  kaMy  za  wolą  swą.  Chorągwie  które  przya^izly 
dopiero  do  obozu  j  juz  niektóre  slnżbe  wypowiedają^  nazad  się 
kwapią  kn  domu.  Ćwierć  \T)ftzła  w  ciągnieniu:  my  zaś  tak  da- 
wno  w  oboirie,  niecałe  pieniądze  wziąwszy,  słuAyć  chcemy, 

no  Rezydenta  JMPaka  Zamojskikgo  (Grabowskiego?), 

Zam996  22  Września  i^4S, 

P.  S.  Po  napisaniu  tego  liatit*),  przyszła  nowina**)  z  obo- 
m,  te  w  Piątek  i  Hohotę  przeszłą  przed  S.  Matenszem^  była  po- 
trzeba E  Kozakami  ^  i  legło  ich  ze  20,00fł  na  placn ;  a  ostatek  po- 
nnekali,  za  którenii  w  pogonią  poszedł  Xże  JMć  Wiśniowiecki 
komtuinikieni.  Naszycli  tyłko  kilka  tysięcy  wyszło  było  na  kil- 
bmaieie  tysięcy  pod  Konstanty  nów  Kozaków,  i  rozgromili  ich ; 
aogtatek  do  obozn  nciekających  przez  dwie  mile  gonili.  Hnltaj- 
ifwa  po  kilka  tysięcy  sie  wlóezy  koto  Zamościa,  Mieli  wysiać 
t  wojaka  naszego  do  JMXdza  Arcybiskupa  H2ph  z  pogrodka  ^ie* 
hie,  o  odłożenie  Klekcyćj^  aż  się  wojna  skończy, 
•)    Dstn  »  dn.  18  Wraeania,  wyżej  do  Nni  J3d  podanego. 

§§. 

PuNKTA  Z  L18TO  JMXdza  And*  HznfcnRsKiKGA 
Biskupa  Pozna NtSKiERo  po  pewneho   Prałata, 

WfirłiutwfŁ  23    Wrzemki   tH4H. 

Pan  Wojewoda  Hracław«ki  pisze,  że  jnż  z  traktatów  nic!  Lnbo 
mielnicki  chciał-  czerli  jednak  rectamiwiti  i  tak  między  niemi 
ły  wielkie  mofns,  źe  tńż  do  rozlania  krwić  przyszło*  iVot*  eon- 
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^M  jeszcze  certo,  jednak  wiele  ich  twierdzi ,  ii  Cbmieliucki 
w  tym  tnmnlcie  zabity  jest.  Drudzy  zaś  mówią,  ie  uszedł  w  je- 
denastu tysięcy  komunnika;  i  już  pewna  wojna  s  KozakamL  In 
die  easdUoŁUmis  Stae  Crucis  mieli  generali  proeUo  koncertować. 
Wojsko  nasze  ochotne;  tylko  przecie  między  naszemi  niezgoda; 
to  jest  międ^  Xciem  Dominikiem,  i  Xciem  Wiśniowieckim.  Ale 
P.  Podczaszy  i  P.  Wda  Kijowski  laborują  w  tćm,  aby  ich  zgo- 
dzić. Tatarowie  tći  snąć  przeprawiają  się  do  nas.  Województwa 
nasze  dopićro  8  Septembris  Lwów  minęti.  Żobierz  Wojewódz- 
twa Mazowieckiego  będąc  w  Sokalu,  był  przestrzelony  od  Xdzs 
jednego,  że  Buś  miała  w  nocy  uderzyć,  dawszy  znać  Kozakom 
tym,  którzy  niedaleko  Sokala  byli,  aby  przybywali  na  ratunek, 
kiedy  ogień  obaczą:  bo  na  znak  tego,  mieli  trzy  domy  zapalić. 
Zaczćm  żołnierz,  obrawszy  sobie  za  Regimentana  Pana  Staro- 
stę Liwsluego,  gdzie  tćż  i  JMPana  Starosty  Kumnskiego  (?)  byt 
żołnierz,  wyszli  przed  miasto  sprawnie,  wziąwszy  wprzód  po- 
wołanych mieszczan  pryncypałów,  i  tam  zapalili  za  miastem 
trzy  chałupy,  czekając  Kozaków;  którzy,  będąc  snąć  przestrze- 
żeni,  nie  przystąpili.  To  tćż  piszą  w  Warszawie,  iż  zapewne  po- 
spolite ruszenie  musi  być  na  Elekcyą  Pana,  którego  doradza 
JMP.  Wojewoda  Ruski.  JMPan  Wojewoda  Krakowski  na  Elek- 
cyi  chce  być. 

89. 

List  ze  Lwowa 
bezimiennie  donoszący  komuś  o  klęsce  pilawieckićj. 

Lwów  20   Wrzehiia  t€48. 

f^om  ja  W  liście  moim  do  WMPana  de  d<da  24  Junii  we  Lwo- 
wie de  łriunwiratti  Regimentarzów  wojska  Koronnego  progno- 
stykowi^, już  die  23  Września  te  acerha  et  ultima  Reipublicof^ 
et  fiobis,  qui  in  ca  sufntiSj  fcdu,  spełniły  się. 

Zginęliśmy  już  totalitet\  i  nadziei  żadnćj  in  PńncipUms 
Regni  nie  mamy,  jeżeli  nas  cudownym  sposobem  sama  8zcI^ 
góba  opatrzność  Boska  ratować  nie  będzie.  Stanęło  wojsko  mi- 
sze ftos  militiae  nostrae  tuż  nad  nieprzyjacielem  in  loco  ąuodam 
Hostri^  iHiquissifHOy  i  którego  żaden  nie  był  wiadom  z  tych, 
którzy  się  tam  obozem  położyć  kazali.  Było  obozu  naszego  mik 


stn 

iką  iu  f-ttrnmferenłi^ :  a  pierboty  ledwo  do  połowie*^  stAwa- 
tem  wielki  mankament  pokajano  jmlkiL   Były  m  ambitu 
nas^e^o  różne  ilnliny,  fttawy  i  eł  kis  smilki,  które  okopa- 
ym  sposobem  być  nie  mogty,  a  niepr^yjaeiGiowi /ira  c^ei- 
'pejm  nafurrw  do  wtargiiienia  i\ielką  okazya  ezyniły*  Roz- 
wali trzej  Reg-inientarze,  a  każdy  nwoini  ro?.umetii;  a  m 
^%z^j  albo  na  emnlacyą,  albo  na  przepych  wzajemny,  jako 
■iBpoIieie  tu  mHlfipHciiaif  rf^flmtHum  by6  niu*ii ,  a  zwłaszcza 
naszych  polskich  anitnuHscarrh.  Csee^o  (}rdłn€s  Rrfpń  {pace 
im  et  sinpsenm  lchMei,  ws^izak  m  communi  mufo  wolno  każ- 
ei  sentir^  qmd  vdii  et  dieef^r  ąuid  nmtfmt,)  iiie  iipatro- 
fj  naznaczając  fafahm  igtum  łrmmriratimL  Nie  chciały  Po- 
iwe  Chorągwie /MiY/'^  Imperh  Regimentarzów:  ale  każdy 
E  odzywać  się  orl  swep^o  Pni  ko  wnika.  A  zatem  t^juto  impe- 
iim  oh&^ąnh,  ani  shifiznej  j^traży,  ani  porządnych  p<>djaz- 
nie  było. 

^S  SefdefHhris^  %  niektórych  rady  i  woli  nder/ylo  woj  fik t) 

B  na  nieprzyjaciela  m  hm  mmmndl^Mmn  leżącego,  ti  spira- 

ifmt  fort  mm  łnborL  Jako  &koro  s^hw  ulh  nrc^^ssituf^  Prin- 

f  militme  nosime  ntKte  intefupestwa  ponehodzili,  zarazem 

liisimf  fi  foMfsshnf\  (dla  Bfł^a  niecbaj  jnż  mfwihmidi  bez 

ilakicb  rcRpektow  prawdę  pii?zeray)  wszyi^icy  ponciekali  na 

Ł  łlałałaj  pograńskief^o  wojska  zawołanie.  Hania  piechota 

jinie  Bię  łironila  ustpte  ad  sumn  mł4^nemom*f^^  t  i  ledwie  sam 

Osiński  mm  t'xigHQ  mmwrfi  nszedł,  poloKywf*zy  wprzód 

ało  nieprzyjaciela.   Dnia  dzisiejszego  spodziowam^^  JMci 

łWowic  i  one^o  Jako  in  hoc  ultimo  f:rifło  tiotitro  wy ^ląĄn.my* 

Ciriza  tiszedł,  fi^thsinw  Btanąw«zy  z  Mvoją  kompanią ,  i  kil- 

,zy  przeprawę  nieprzyjanelowi  Słrawszy  z  wielkićni  wszys) 

wojwka  zaleceniem.  Wziął  nieprzyjaciel  obóz;  w  nim  tak 

dc  sprzętu  wojennego  i  f^tolowego,  kl()rego  ze  wHzyRtkiej  Ko 

naj celniej 8ze  Panięta  nawiozh\  wybierając  me  na  wnjne , 

k  z  żelazem,  jako  z  wrehrem  i  złotem.  AHerna  Ifiheff.  t^ce 

liłłHe  dumnum  Potonis. 

Dk  26  Hfpłrndfrh.  .lako  skoro  miasto  nasze  otworzono, 
ladli  ?Htra3ćnicy  nasi  z  pogromu,  *4  dr  foźiUl  nea^nUatt*  (je^ 
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żeli  to  fatale  nazwać  się  może,  eo  adjm  sprawiła)  opowiedzieli, 
d  in9ia$Uissimiim  perieulum  a  zgoła  ostatnią  zgot>ę  ogłosili. 
Nadjeżdżali  ncieltający  żołnierze  m  magna  mulMudme  amiMus 
orbaii  H  spoliati,  opowiedziawszy,  że  za  killui  godzin  nieprzy- 
jaciela we  Lwowie  mieć  mamy,  sami  in  nlłeriora  nstępowaK. 
Strach  na  wszystkich  oby watelów  i  trwoga  nastąfHła,  któr^  opi- 
sać i  wyrazić  nie  podobna,  i  żaden  nie  nwierzy  kto  w  podobnych 
razach  nie  bywał.  Mieszczanie  na  wały,  a  płeć  biała  z  miasta 
uchodziła,  cum  magna  confu^ione  ei  o^ppressione  w  bramie. 
Quis  cladem  Ulius  nociis,  quis  fnnera  fando 
Expliceł,  nutpossit  lachnfmis  aequare  lab&res? 
Przyjecliał  potem  JMP.  Podczaszy  Koronny,  na  ktoregoi- 
my  z  płaczem  rzewliwym  i  żałosnym  oczekiwali,  wspomin^ąe 
Robie  t^plausHS  et  acclamaJtiones  nostras,  któreśmy  na  wyjeździe 
JMci  czynili  Xże  Dominik  nadjechał  do  Lwowa;  ale  zarazem 
rehtis  suis  coyistilendo ,  do  Rzeszowa  obrócił.  Jakoż  prudmUif 
nczynił:  ł>oby  casam  aliguem  od  wojska  rozproszonego,  a  po 
kątach  Lwowskich  włóczącego  się,  nie  nszedł.  Nadjechał  polćn 
Xże  JMć  Jeremi  sam  tylko,  jako  i  dmdzy  szczególny;  a  po  nim 
JMPan  Wojewoda  Kijowski  i  inszych  nie  mało  Pułkowników, 
Rotmistrzów,  Poruczników,  żołnierzów,  którzy  wszyscy  na  de 
rządy  utyskiwali  publice,  z  wielkiemi  tyrami  i  przymówkami 
swćj  szkody,  a  zguby  Rzpłtćj  żałując.  Pośliśmy  zaraz  do  JMci, 
i  onych  supplices  prosiliśmy,  by  nas  deserere  nie  raczyli.  Uma- 
wiali się  długo,  już  perditas  res  patrias  widząc,  pieniędzy  na 
zatrzymanie  wojska  obnażonego  niemający,  et  alia  impedimenłn 
zanosząc.  Nastąpiła  ochota  w  obywatelach  naszych;  kazali  brać 
wszelaki  rynsztunek  u  rzemieślników,  u  kupców  matorye  i  su- 
kna rozmaite  w  kramach.  Szacowaliśmy  się  wszyscy  subjura- 
tnepiio,  i  od  każdego  sta  facidMum  nostrartim  po  kopie  dajemy. 
Aż  przy  tćm  wielka  ochota  i  w  kupcach  naszych  nastąpiła,  któ- 
rzy singfd/itim  po  kilkaset  Złotych  i  Talerów  składali ;  kościoły 
i  klasztory  srebra  swoje  kościelne  ofiarowali  ochotnie,  a  między 
inszemi  Pani  Słoniowska  od  Panien  Karmelitanek  srebro  przy- 
wiozła, i  pod  nogi  Xcia  JMci  Wiśniowieckiego  w  kościele  00. 
Franciszkanów  rzuciła,  prosząc  uczciwego  ratunku.  Płakało  rze- 
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ko  wf^zyRtko  zgromadzonp^  prosząc  dla  Boga^  aby  Xże 

iment  przyjąć,  fi  m  uUmo  oecasu  pairiae  eheiat  si4hvmire. 

wyjawiał  się  i  dhigo  opierał  Xze  JMć  Jeremi  j  wkładając 

ment  na  JMPana  Podcscaszego^  któremu  Respiihlim  Aocj  mu^ 

irmUdcmt.  Nastąpiły  wielkie  hałasy  i  wołania  przeciwko 

JMPann  Podczaszemu  ^  contradkendo  regitncntu  JMci  H  fatahm 

mistratmneni  ejus  arffmmdo^  jako  to  pospolicie  In  Ucmtmso 

Jmptil&  hjTiva.  Uczynił  pot^ni  ohorfh  Inchrtjmis  Pan  Wojewoda 

Kijow^ski  wlazłszy  na  ławkę  do  Xeia  iJMci  Jeremiego  (bo  ma- 

ffnff  mfiUKudo  jujpuU  bvta)  mowę,  proB^ąc  dla  miłoBierdzia 

f     Bole^  Xcia  JMci,  aby  się  tego  nie  wzbraniał,   Vktf$s  mnmum 

liraedhits ,  przj^jął  Wielkie  Hetmań^itwo  płacząc  rzewliwie,  H 

i      itt  Cołleffanf  przysposobił  sołłie  JMPana  Potlcz^iszego  Koronne- 

I     go,  któremu  przed  kilką  godzin  kontrady kowali ,  mulłafkrmm^ 

I    mfMstjfie  modis.  Ad  ejiremum  concesscrtifit  Wyszły  zaraz  tmi- 

I     werBały  tui  colltffendos  dispei/^sos  pode  Lwowem.  To  było  w  wi- 

I     Uą  Sgo  Michała  Archanioła,  FrinciptA  milUitM.  emlestis  et  tidd- 

Ł    kris  Xcia  JMci  Wiiniowieckiego.   Mamy  nadzieję  w  samym 

^H  Panu  Bogu ,  te  nam  da  trochę  respmi,  abyśmy  uchodzić  mogli : 

^B  ho  dla  rozprószonych  źolnicrzóWj  bardzo  po  dragach  niebez- 

■   piecxno  i  pełno  zabójstwa.  Nam  uchodzić  suh  pofitm  mpitis  za- 

Wano.  ^onom  hcd/Je  wolno,  JMI\  (^iza  przyszedł  już  do  na«; 

ma  ^oflpodę  u  Pani  Stolniknw^j.  —  Datum  we  Lwowie  dte  ipsó 

'^  Mkhmlis  Archanieli  W4B^ 

Kisiel  Wda  Bracławski 
tKi  XciA  Prymasa  i  Htanów  o  klęsce  PiLAWiErKiK,?. 

Utkank  Żft  Wrzemia  tł!4S. 


lUustńssime  Prtmas  H  Princeps! 

JasnJe  Widmoźm  Wielmożni  tmi  M Panowie! 

^^iwKCEcśHwa  i  *ało^na  wic^t^  o  t^m  wRzyBtki^m  co  się  stało 
I>wl  Pilawcami  w  przej*złą  Hrodę  (d.  23  Wrzcf^nia),  ju^.  doszła 
WMMPanów-  Ja  jednak  jako  ten,  któremu  sors  tnłit  na  samym 
^'•Wktj  2  t^j  niee^ezcenej  wojny  czy  gościny  uchodzić,  bywezy 
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nieszczęsnej  fMcis  ei  Mli  Komissarzem »  z  |)owinno8ci  mcj^j  co- 
kolwiek o  tćm  do  MTMMPanów  napisać  muszę,  statum  rerum  ei 
exŁrema  ojczyzny  naszćj  dephraiido  fiUa^  praeterea  naninem  in- 
cusando.  Dwie  rzeczy  są,  na  które  ojczyzna  stękać  i  naraekać 
mHsi. —  Pierwsza,  czemu  Komissya  mnie  i  Kolegom  moim  po- 
wierzona, (przez  którą  praesenti  calamUati  zabieżeć  się  mo^o,) 
nie  doszła?  Czemu  potćm  tak  misere  tak  wielki  zawód  Bzplt^ 
i  ostatnie  niemal  siły  jćj  zgromadzone,  rozproszyły  się? —  Co 
do  pierwszego,  jest  Bóg  na  niebie,  przed  którym  nieskryte  są 
Mudia  moje,  prace  i  starania.  Dla  tego  jednego  ta  Komissya  hoh 
successU,  raz,  że  jćj  farere  nikt  nie  cliciał,  a  każdy  im  aleim 
Martis  imprezę  Kzpltćj  puścS.  Drugi  raz  dla  tego,  że  gdy  na 
Konwokacyćj  na  Komissya  Rzpita  zgadzała  się,  owdzie  rearw- 
descebtU  bdlunu  i  plebs  irritaia  została  wsssystka,  z  którćj  crevU 
drugi  i  trzeci  €xercittis  a  nierównie  większe  od  wojska  Cłiniiel- 
nickiego;  a  zatćm  już  non  plebs  in  discretiofie  Ctmiiehucldego, 
ale  Chmielnicki  in  diacretiofie  multitudinis  congregakie  zostsł. 
Po  trzecie,  dla  tego,  że  gdym  ja  z  Kolegami  raemi  nt>ezpiecisł 
pokojem,  z  drugićj  strony  podjazdy  zaczynały  się  i  nie  ustawały: 
wpadła  w  recydywę  rebelUo,  i  straciwszy  konfidencyą,  którą 
miał  do  mnie  Chmielnicki,  diacrte  przez  posły  kazał  mi  powie- 
dzieć, iż  mi  dufać  nie  chce,  i  dlatego  do  Ordy  czynił  znowu  re- 
kurs.  Przyszło  tedy  do  tego,  że,  co  pierwćj  confidetUer  pisał  do 
mnie,  submittując  H\q  palrałorcs  i  miast  spoliatorcs  skarać ,  (ja- 
styfikując  się,  że  się  to  wszystko  ciłm  scUtim}e^o  stało,)  i  co 
przed  teni  posłów  moich  z  poszanowaniem  odprawował,  to  już 
po  podjazdach  Ostrowskich,  i  wyuzdanćj  swawoli  wyrzucał  wo- 
dzę, i  responsów  dawać  nie  chciał,  i  posłów  zatrzymywał,  i  ow- 
hia  Iwsłilia  moficbułur.  Tak  Komissya,  która  byJa  //*  desiderio 
Reipuhlkat,,  i  ten  ogień  zgasić  niiala,  obróciła  się  w  wojnę,  i  ja 
czyniwszy  com  niógl,  siiccuhui,  a  już  aby  wojska  jako  nąjprę- 
dzćj  ruszyłj'  się,  i  do  WMMPanów  wespół  z  IchMMPanami  Ko- 
legami memi ,  i  do  IchMMi^anów  Kegimentarzów  pisałem.  Tym- 
czasem jednak,  stanąwszy  między  wojskiem  nieprzyjacielskićm, 
a  wojskiem  Kzpitój,  tpiibus  połui  tationibun  jeszcze  ci^iąc 
spun  traktatów,  zatrzymywałem,  ażby  się  skupiło  wojsko  Bpltćj. 


Na  ostatek,  gdy  jiii  wojsk f*  Rz])lt^j  ruszyło  się^  jeszosfe  aiti  zdro- 
wiu raeimi  licheiiin  iiłlgująf*,  ani  nn  te  inwidye,  któryehem  był 
pełen,  i  kontempty,  które  mię  na  ka^.dy  dzień  pot>'kaly,  respek- 
tując, a  chcąc  też  stmtizną  dirininr  wojnę  ^  KORtałem  przy  woj- 
sku, spodziewając  !4ię  o^imiiatmnf  armfyrum  nakłonić  kn  trak- 
tatom hosffm.  Ale  i  to  non  meresnit.  iio  luUom  po  trzykroiJ  listj^ 
moje  piłsał,  i  cłieialem  ej^p^lirfi  do  Chiiiieł!iickie^»,  i  mm/mt  jmfs 
Łyctylu.  tegOj  przeczyli  drudzy  lehMii  lnie  dopuszczali;  prędko 
jednak  i  jgforąeo  nastąpię  na  nieprzyjacielu  rfyndusf^mnK  Ow^^t 
Egoła,  nie  wiem  qno  firkh  vel  nfff*,  vel  Reipnhlicae  infortmiio.  co- 
kolwiek ja  kn  dobru  ojczyzny  i  mówił  ^  i  życzył ,  in  cotłfrariitm 
to  wszystko  l>yć  rozumiano.  Poszedłem  tedy  i  ja  za  zdaniem 
leliMci,  Nie  elieąc  oii biegać  IchMci*  zostałem  na  wojnę,  którą 
uprzedzając  nastąpiły  częste  konsultacye;  ale  sacpius  rei  ?^vł- 
sze  bez  koukluzy^j.  Przyszedłszy  pod  Konstantynów^  npitaha- 
Mr,  an  tTpedit,  n^ne,  iść  dal^j  na  wojsko  nieprzyjacielskie V 
To  tedy  był  [Młczątek  terażniejszeg^o^  który  nastąpiła  szwanku, 
ie  nie  dawszy  IchMć  miejsca  dcliberacyćj,  na  kilku  zdaniaeb 
pfnrrah^enmf  ruszye  się  daMj;  lubośmy  tyczyli,  uważając  pn^ 
tęgę  nieprzyjacielską  i  fortel  jego,  i  Ordy  obawiająca  się,  na 
swój e  raczej  na w<  h\ z ić  f orf e I e  n i ep r zyj  n ci e bi ,  niżeli  na  j ego  n a- 
padac«  Prz\^8ze(ilszy  zat^  pod  wojsko  nieprzyjacielskie,  nie  ua- 
leżliśmy  miejsca  podobnego  na  obó^:  tylko  w  takicbże  pułkach 

tostępacłi  obóz  musiał  stanąć,  i  zaraz  {ł  wodę  za  łeb  chodzie* 
oź  na  Filawce  rzece  trzykroL!  i  brali  i  traciliśmy  jedtię  grro- 
błę,  1  ssiauo  na  ni^j ;  at  jazdą  przyszło  oczyńcic  brzegi,  |irze|ira- 
wiwigy  ją  pod  ogniem  nieprzyjaciela.  Gdzie  tak  felmfpr  jazda 
eiasKa  r^n  gesmt,  że  i  jazdę  Kozacką j  i  piechotę,  ni  w  tabor 
«pefły;  przez  co  w  t^ni  wziąwszy  le]isze  sercei  hf  opliwrt  spr  zf> 
awaliAiny.  O  onjm  olmzie  żle  położonym^  traktowaliśmy*  gdzie- 
tprzcniek*  go?  Co  skutku  swego  nie  bmło,  W  tym  czasie 
pfjyłłjlft  Orda  do  Kozaków,  o  którój  my  nie  wiedzieli.  We  Aro* 
'k^  ti?dy»  m(mmo  iminr  jsrdy  dano  ^nac  do  straży,  ifee  Kozacy 
JSi/ystką  potęgą  wycliodzą  w  pole ,  ocłiotnie  wyszło  wszystko 
^^Bko.  A  że  pułk  mój  był  w  samym  czele  taboni  Kozackie«fo, 
^  drn^i^j  zań  strony  pułk  iSendomirski  za  gi*oblą  pr/y  szańcu , 
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tym  tedy  dwom  pułkom  najpierwćj  przyszło  kosztować  fortony. 
Lecz  nagle  y  albowiem  gdy  wszyscy  byli  w  kupie ,  namawiając 
się,  jakoby  agffredi  hostem ,  jeden  z  IchMMPanów  Komissarzdw 
przypadł  do  pułku  mego,  nie  mając  lietmańskiego  ordynansu, 
i  kazał  skoczyć  rodzonemu  memu  ze  4ma  Cliorągwiami  w  pół 
nfców  nieprzyjacielskich.  Postrzegłem,  że  Chorągwie  lecą:  sko- 
ożyłem,  chcąc  zatrzjTuać.  A  żem  nie  mógł  ich  dopaść,  zwiedli  te- 
dy bitwę,  nie  wiedząc  czy  z  Kozakami  czy  z  Tatarami,  aż  się 
potćm  objawiła  Orda.  NastąpS  z  jednćj  strony  Xże  JMP.  Woje- 
woda Ruski,  z  drugićj  strony  JMP.  Chorąży  Koronny  z  Chorą- 
gwiami swemi.  Sparłi  tedy  nasi  byli  nieprzyjaciehi,  lubo  nie  bez 
naszćj  szkody.  Znowu  potćm  nastąpOo  gęste  mnóstwo  Koza- 
ków i  Ordy:  poczęli  spierać  naszych,  którym  naznaczone  Cho- 
rągwie insze,  iż  ochoczo  nie  szły  w  posiłek,  ciężko  być  naszym 
musiało.  To  się  tu  kończy,  a  na  drugićj  stronie  zaczyna  się.  Al- 
bowiem Tatarowie  nastąpili  na  pułk  Sendomirski,  który  lubo 
dosyć  z  siebie  czynił,  mułtUudine  óbruti  zostali.  Nastąpiła  potę- 
ga i  do  szańcu;  gdzie  piechotę  straciwszy,  nasze  szańce  odebrali. 
To  sprawiwszy,  na  drugi  szaniec  rzucili  się;  gdzie  ostatnie  Cho- 
rągwie Usarskie  pułku  mego,  repres  czyniąc  nieprzyjacielowi, 
potkali  się.  Kie  wiem  co  w  tym  czasie  nastąpiło  (fideUier  jednak 
pisząc,  to  napisać  muszę,  co  każdy  przyznać  musi,)  że  ledmt 
nam  połowę  wojska  zostało  w  polu,  i  zgoła  wojsko  serce  stra- 
cUo.  Nastąpiła  tedy  nagła  w  polu  rada  na  koniach,  co  dalćj  cz>'- 
nić.  Tam  rarii  varia,  jako  w  takim  razie.  Przyszło  tćż  do  mnie. 
Takowe,  każdy  przyznać  musi,  dałem  cansilium  moje.  Iż  ze 
trojga  jedno  uczynić:  albo  ostatnią  rezolueyą  uderzyć  się  o  nie- 
przyjaciela; lecz  to  exłreinum  nie  życzyłem; —  albo  samym  ca- 
łą noc  stać  w  sprawie,  a  corrigere  laj}mm;  ol)óz  ruszyć  ku  Kon- 
stantynowu i  tam  okopawszy  się  pój6ć  na  wytrwałą  z  nieprzy- 
jacielem:—  albo  wziąwszy  się  za  ręce,  lubo  taborem  ustępo- 
wać, lubo  wozy  porzuciwszy,  co  znaczniejszego  brać  na  konie, 
i  piechoty,  i  tak  porządnie  ustanowiwszy,  ze  wszystkićm  prze- 
ciwko ordzie  samćj,  odwaliwszy  ją  od  Kozaków,  resumere  rł- 
res.  Ten  trzeci  sposób  miał  applaumm  od  wszystkich,  że  wszyst- 
ko się  tedy  do  dnia  tak  ruszyć  chce.  Nastąpiła  noc.  Ja  pułk  mój 
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my  mająf?,  rannych,  (lostrzeloDjcb  z  straty  zwiodłem  do 
ewien  będąc  ^  teamy  się  mieli  wszyscy  trzymać  umó- 
Honego  sposobu.  Lecz  w  noej-  po  odjeździe  moim,  nia  wiem 
"eo  7Ai  coHSłiitou  nastąpiło,  że  IctiMć  zaraK  puścili  się  komunii  i- 
ieni,  porzuciwszy  wsz3"stkicli,  i  tabor.   Przede  duiem  dopiero 
Etno  mi  zuać.  Zacz^m  ja  nie  piei^zcząc  pedogry^  dopadłszy  ko- 
a,  z  pułkiem  moim  ua  ostatku  w  tęż  drog^i^  puściłem  się*  A  Ko- 
aey  i  Tatarowic  tałłor  w^łzystek  ze  wszystkiemi  dostatkami  oa- 
lemi  i  armatą  wzięli;  czeladź  wozową  i  piecłiotę,  kto  ujść  uie 
6gł,  wysiekli;  srełira  stołowe,  splendor)',  naraiot^^^  pieniądze, 
ro  r.goła  nieoszacowany  lut)  wzięli.  Tak  Bię  tak  nieszczęsna 
]prawiła  tragedya,  a  wojsko  w  rozs>^)kę  przeszło  dniem  i  no- 
11  Wisłj-^  drudzy  do  tyeb  się  czas  oparli,  W  boju  nie  zginc- 
wicc^j  nad  tr/echset  człowieka  ;   a  drug'im  i  nie  przyszło 
potkania.  Znaczne  jakieś  skaranie  Boże  nad  nami.  Teraz 
takini  razie,  ie  utrapiona  ojczyzna  mmii  destitiita  praesidhf 
^MMPanowie  u  waży  u  raczycie,  liietą  w  świat  wsstysc)':  i  ja 
f  niojem  zdrowiu  ukalśezon^m  za  niemi  Ijiożę ,  a  nie  \nem  ^dzie. 
Biuno  przedsięwziąłem*  Posirałławszy  wszystkicli  chudob 
rłioii,  nie  mając  nigdzie  kąta,  i  z  ostatku  w  obozie  wyzuty,  do 
IPanów  jadę;  albo  ratować  jeżli  będzie  jaki  spoBÓb^  ojczy- 
Bc,  albo  z  uią,  jeżli  frdtdh  przyszedł  periothis  {nie  tako,  jako 
mak^oli  udawał] ,  ale  z  przodków  moiełi  Btarożytnycli  całą  fulem 
qetyztiic  praestando,)  ginąć.  Consiihtm  jednak  to  na  prędce 
tmEmniem  być*  Wojsko  rozi>uszczoue  rerocare.  Fana  jako  naj- 
prędzej obrać:  saHim  ku  Lublinowi  pospolite  ruszenie  accekra- 
kn,  kt4!kreby  z  nami  i  z  solią  wcsp<Vl,  i  wojskiem  jakićm  ratowało 
jljeaj^znę.  Zda  mi  się  to  jeszcze:  posłać  ad  reheUmi^  aby  się 
[Opamiętał.  Płam,  ihi  Ihm  Bóg,  przybywszy.  Teraz  z  tćm  przed 
siłbątc  pocztę  cxpedm^  a  siebie  z  usługami  mcmi  łasce  WMM. 
Piim^w  jako  najpilnićj   załecam.  —  W  Ucbaniach  Ż9  Hepiefn- 

WMó  moŁcJt  MMBtinów  hrai  i  Huga 
Adam  Kmrl  z  Brusitłoi^a  Wtjmt?odu  Bracłmeftki, 
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Mikołaj  Ostroróg  Podczaszy  Kor. 
DO  XiĘDZA  Podkanclerzego  Koronnego. 

Lioów  SI   Wnehiia  1648. 

l^ieszczęsne  rozejAde  się  nasze  z  nieprzyjacielem  w  tę  przenłą 
Środę  9  kiedy  muszę  oznajmić  WMMPanom,  ReipubUeae  haec 
nUima  fata,  śmierci  mi  się  to  równa;  a  to  nie  przegrawszy  bi- 
twy! Ze  Środy  na  Czwartek  ustąpiliśmy  nieprzyjaciełowi  w  no- 
cy,  aby  zno?ni  skupić  wojsko.  Nie  zdało  się  aby  komunnikiem 
ustępować.  Jam  nie  był  autorem  hujtis  cansUii:  bom  to  słyszał 
od  niet>oszczylut  Pana  Krakowsldego,  że  Idedy  niełK>8zczykowi 
Żołkiewstuemn  radzono  na  Cecorze,  aby  komunnikiem  wojsko 
uchodziło,  nie  chciał  tego  uczynić,  dając  przyczynę,  ie  nasi  nie 
wytrwają  i  rozbieżą  się;  i  dla  tego  wolał  taborem.  Otót  terax 
pokazało  się,  że  lepićj  było  taborem;  ale  że  to  caimlium  moje 
jako  i  wielu  inszych  fum  procedebai,  lavabo  inter  mnoeenks 
ma$ms  meas.  Nawet  tego  dnia  bitwy  zwodzić  nie  myślałem;  na 
tćm  złćm  miejscu  nieprzyjaciela  czekać  odradzałem,  zaiywi^y 
tych  słów:  „w  kostkę  rzucać  o  Kpltą  nie  godzi  się'^.  O  taboradi 
tćjże  godziny  miałem  wiadomość,  i  opowiedziałem  ją  ptMioe: 
co  nie  tylko  łefUe,  ale  ledwie  nie  ludihrio  excipieb(»^.  Aż  kiedy 
dopićro  sama  rzecz  się  pokazała,  to  dopićro  radzić,  kiedy  jot 
cofisUia postrenMy  to  co  canstał  brać  przed  się,  że  Kozai^  ino- 
gfio  num^o  i  bogaci  w  armatę,  którćj  im  siła  przybyło,  we 
40,000  Tatarów  idą,  i  spodziewają  się  ich  pode  Lwowem  jutro. 
Piechota  nasza  i  armata  zginęła;  pułki  się  miasto  zbierania  roz- 
bieżały;  a  tu  ja  dziś  do  Lwowa  in  tuitionem  przybieżf^em,  abym 
do  kupy  jako  mogąc  rozproszonych  [yozbierał,  i  będę  sięL  trzy- 
mał jako  mogąc.  Pieniądze  in  fidein  pullicam  wezmę  z  Ita- 
tusza,  i  rozdam  wojsku.  Opponam  nut,  nie  chcąc  być  segms, 
ruhuiej  jako  będę  mógł;  jeżeli  mnie  ah  eo  conatu  ineidia  nie 
zepchnie,  jako  wiele  ca>»^//torttm  nostronan  arerłcbat  Moja  ra- 
da błaga,  aby  WMMPanowie  wydali  uniwersały  do  tych,  któ- 
r}'ch  nie  dobito,  i  tych  którzy  się  niepotrzebnie  rozeszli,  aby  się 
do  mnie  kupili  pode  Lwów  jako  najprędzćj.  Zaciągnąć  wojska 
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eudzu^ieniHktego^  a  osobliwie  piediotj'  ćwiczouój:  bo  z  tycli 
którzy  tu  terssE  bjli,  %  now>'cli  zaciągtiionych ,  nie  wielka  po- 

Ljfeeha  była.  Nakoiilet^  [jospolite  i'iiszenie  iiieeli  t>cds&ie:  bo  nwlius 

*  1^  mor  i ,  fiuam  ndew  maltim  t/łmfis  stme.  To  tM  WMMPanoui 
oznąjitiuj^f  że  ejr  cunsilio  IchMM Panów  Kaiuiissarzów^  mieliśmy 
do  Tarek  P^e^ła  |)08tai\  wid2i|e  mh  apertissknam  hostiUtut^ni^ 

L  M  tia  nas  Ordę  zmykają*  A  ze  expedycyą  oiiałem  gotową,  tak 
I -tę  legamy  ą  wzięto  mi;  o  co  aię  bardzo  frasuję*  Zac^śm  iuBZĆj 
potn^ba;  bu  ja  pewnie  radzę  posłae;  a  t^^  Pan  Kolek  (?)  ^o- 
tów  je^t  w  dra^^.  Zat<^m  się  lasce  WlMPana  etc. 

^^L  Mikołaj  Oątroró^  Pq4c%,  Kor, 

B 

^P  WoJCtEOH  Mu«KDwsia  PoimoMOHiSY  Lwowski  '^ 
i*u  Krzysztofa  Koniecpolskiego  Wojewody   Bbic^zkiego 

Misty  WMPaim  7.e  8 1  ryj  a  poBłane  potkałem  wczora  za  Głiuia- 
nami  (irzez  Kozaka  powracając  ze  Lwowa,  gdzie  mnie  uieszczę- 
i^liwa  nowina  doszła  o  nieBzezęśliw^m  nie  pogromieniu  ^   nie 
przegranej,  ale  ucieczce  naezyeh^  i  rozpuszczeniu  wojska  nasze- 
go maruiin  i  uiesławnćm  RzpJtćj  już  giuącćj,   O  czćm  krótko 
WTtfPnn  oznajmuję.  Po  wszystkich  szczęśliwych  progresach  woj- 
ika  naszego  i  odebraniu  Konstautynowa  snadnym,  zawarł  się 
byl  Cfamiebiieki  w  Pikwcachj  lichym  Zauiku,  otaborowawazy 
iif  j  C2enuą  wojując  ustawicznie,  Tatajy  już  pułkami  przeciwko 
nim  posyłając*  Nasi  na  to  niewygodnie  pr^yśli  na  Chmielnic- 
kiego, około  obozami  niezav\'artenii ,  gdzie  który  Pidkownik 
iiticiał,  szańcami,  stiażaini,  armatą  ściśnięci.  Przez  dni  cztery 
ilbo  pięć  nic  nie  sprawili*  Hareowników  fortuny  na  naszą  etro- 
n^  lię  odprawowaly ;  a  wojsko  wszystkie  uszykowane ,  świetne, 
*izdobne^  pokazowali  nieprzyjacielowi,  aby  go  byli  wielkością 
Utfucheni  do  pokory  przyprowadzili*  Jakojt  jui  czerń  chciała 
Starszyznę  wydawać,  o  mitoBierdzie  prosząc*  iwŁ  w  Poniedzia- 
1     lek  miano  dac  ze  stu  dział  salwę  i  dobywać  taborów  i  kurnika 
tftDite^o.  Ale  nieszczęśliwa  kommutacya,  prolongacyai  czyli  nie- 
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d^ida  zagtła,  i  Kąjraala  nam  tego  szwęAcia:  a  wtim  w«  Wto- 
rek o  zachodzie  słońca  Tatarowie  prayśli;  których  ujrzawszy 
Ohmieliiickl,  z  armalj'  uderzyć  kazał;  a  na  naszydi  huk  po- 
szedł; a  Kozaków  i  czerń  w  pj^chę  podniósł.  Wyszli  nasi  w  pole 
harce  zwodząc:  skoczył  jednak  JMPan  Podkomorzy  z  pułkiem 
swym  na  jedno  skrzydło  jako  w  ogień;  ale  od  nikogo  nie  posił- 
kowany, położywszy  nie  mało  trupa  nieprzyjacielskiego^  odwró- 
eió  musiał,  straciwszy  Porucznika  męża  dobrego  Paaa  Podolskie- 
go Podstolego  Lwowskiego  i  drugich  kilku.  Kozacy  z  Tataraai 
w  posiłku  stojąc,  nie  nacierali.  Wtóm  skoro  wieczór  nastąpił, 
IchMMPanowie  Regimentarze  i  Pułkownicy  syechawszy  się  ci- 
cho, ciemnój  nocy  uchodząc,  wszystką  siłą  poczęli  uciekać,  i  od- 
biegli Chorągwi  bez  znaków,  armaty,  taborów  i  wozów  niezli- 
czonych, które  na  wielokroć  sto  tysięcy  rachiyą.  Wojsko  to  po- 
Strzegłszy,  że  nie  masz  ani  wodzów,  rzuciwszy  o  ziemię  zbroje, 
pancerze,  kopie,  wszystkie  poszło;  piechotę  wszystką  na  rzei 
wydawszy.  Chorągwie  Powiatowe  i  Króla  JMci  ś.  p.  długo  się 
bawiły  u  przejN^wy,  póki  im  prochu  stawało.  We  Środę  w  no- 
cy stało  się  to.  Nasi  wszyscy  bieżą  fessi  na  wszystkie  strony, 
pieszo  drudzy,  konie  za  sobą  wiodąc,  ku  Lwowu  najwięo^. 
A  nieprzyjaciel  patrz^  a  dziwował  się  tak  wielkim  łupom  i  do- 
statkom, które  ma  grzechy  nasze  i  sroga  fortuna,  bes  pragr, 
bez  bitwy,  ale  osobliwie  czary  niesłychane  z  wielkiój  koąjekti- 
ry  z  widomych  znaków  posłużyły.  Bo  taki  strach,  taka  konster- 
nacya  naszych  objęła,  że  cwałem,  dokąd  konie  mogły,  bieżeli; 
twierdząc,  że  już  za  niemi  Tatarowie  bieżą,  od  któiyeh  z  łaski 
Bożćj  nie  nagłego  nie  przyszło.  Daj  Boże  szczęśliwsze  nowiny- 

Wojciech  Mia^hnwtiki. 

93. 

Łukasz  Miaskowski  Sędzia  Podolski 

DO  Woje.  MUSKOWSKIEOO  PODKOMORZEGO  LwOWSKIKOO. 
Kamieniec  27  Paidziertuka  1648. 

O  ratunek  i  sukurs  łudzi  i  żywności  prosimy:  bo  tego  olH>jg« 
mało  mamy  w  ttm  nasz^  oblężeniu.  Już  tylko  trzy  wsi  nie  re- 
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tieltizowali^  ktł'>re  nam  zEciągnieiu  znoszą.  3ni  Żytizi  od  głodu 
Z4lyrhąją  i  ubóstwo.  Skaty  jło  flziń  chień  uieociasane,  domy, 
eerkwie,  przed  braiuamt  niepoznoBzone^  parapetu  w  Zamku  na 
wataeb  iiie  masz;  puszkarzów  tylka  kilku:  w  mieieie  pełno  zdra- 
dy* PieclKłta  dawna  Frankował  KiiA;  nawet  Ormianie  katolicy 
buntują  się  w  oppresj^y^j  od  :fcoluierjta,  i  uciekają.  Kagańców 
ani  beczek  smolnych  dla  nocnego  szturmu  nie  masz.  Miseretni- 
ni  nosi r i  saHini  ros  ntnicł  noi^tri,  Lupol  Hoapodar  zbi4ra  woj- 
aka: co  wiedzieć  jeśli  nre  na  nas*  Dał  Hetmańi^twn  i  Dwornictwo 
wielkie  bratu  radsconenm  Petryczajce  wojeDuemn ,  a  Czogołę  tu 
tm  Burkułaetwo  <*)iocimskie  iirzyrfał*  i  onegdaj  Zamek  odebrał. 
P<ł»łow  <xl  Cbmiela  hmmrifep  przyjął,  łraktnwid,  po>itHMa  je- 
JO  ukce[vtował ;  Żydów,  l^acbów,  przyjmowai*  zakazał;  i  prauiy 
aa  Dnieprze  wR^ędy  pozatapiane.  Tylko  dp  ccmjuHCtmne  artm)* 
nie  dal  r/.etelnegn  Jcyponsu;  referował  się  na  deklaraeyą 
Port>',  dli  której  posłał*   l*oRytamy  jutro  do  JMPaua  Cbrzą- 
rskiego,  który  IM  liotmistrzem,  cKpostulując,  jeżeli  to  sobie 
ują  mieć  za  siffłm  hosłiłttali,^'^  Fana  Oazubę  z  listem  z  War- 
iwy  posłanego j  źle  przyjęto  u  Porty.  Rzkomo  ta  przyczyna, 
infhi^Hih.  Siedzieć  mu  nie  kazano,  ani  obroków  dawać.  Pi- 
mt  mm  Lnpoł  o  tćnu  ł^fat  go  Wez3T*  od  kogo  prayjecbał, 
iy  Fana  nie  mają? —  Nie  wierzy łifSicie  przed  t^m,  kiedym  da- 
wał znać,  te  Idą  Tatara  wie;  wierzeiei  teraz  o  Tarkach  i  o  Ko- 
łukHeh:  iż  poRłowie  Clmdelniekiego  Ale  zrazu  ł>yłi  przyjęci  u  Por- 
1^^,  Rzekł  Wezyr:  ^ Zdradziliście  Fany  wnsze^  i  wiarę;  i  uaa 
imizme^.  Rmpmniemnt  oni:  ^źe  n  L^cbów  w  cic^.szćj  niewoli 
[%i{lniy,  niżeli  li  wa*  więźnie  na  galerach :  prosimy  tylko  o  Ta- 
'  Wy:  będzie  m  wam  haracz  dawać,  jako  z  Mul  tan  i  z  Wołoch, 
^•Aiu6w  CO  potrzeby  na  galery,  i  na  każdego  waszego  nieprzy- 
jmt]j^  gtatiie  nas  2J0i>,(KM)*  A  na  ostatek  na  znak  wiarj-  daje- 
W^m  Kamieniec  do  rąk^^  Dopićro?.  ich  ligę  z  Tatary  appro- 
*^iao,  kaftany  i  odprawę  dobrą  dano, —  L' łajcież  WMć,  że 
^j[4i!»t,  a  nie  inaczćj* 
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04  a. 

Królewiczów  wzajebina  do  siebie  korespondencta 
względem  kandydatury. 

Nieporęt  f  —  Jabhnna  6  i  7  Listopada  1648. 


Kopia  listu  Króla  JMci  Szwedzkiego  Kazimierza  do  Królewiea  «TMci 

Karola  pisanego  *) 

t  dnia  6  Listopada  1648, 

IMigdym  się  ja  nie  spodziewał  tego,  żebyś  WKMć  miał  nietjrlko 
na  mię  brata  swego ,  ale  i  na  domu  naszego  spólnego  dostojnoić 
tak  następować.  I  takie  to  miłość  nasze  mamy  dać  na  szaemiek 
ludzki  nietylko  swoich  ale  i  obcych?  Dla  Boga!  nie  masz  nas 
tylko  dwóch;  a  zgadzać  się  nie  możemy!  Pod  przysięgą  to 
WKMci  piszę  y  kiedybym  był  młodszym  bratem  ^  nietylko  pne- 
szkadzać  WKMci  ale  wszystkiemi  siłami  pomagałbym  do  tego 
szczęścia  WKMci,  bo  szczęście  WKMci  brata  mego  byłoby  szczę- 
ściem,  ozdobą  i  pomocą  moją  wielką.  Atoli  w  tćm  jui  teraz 
każdy  obaczy,  że  nietylko  miłość  nasza  zda  się  szwankować,  ale 
i  sama  Rplta  miesza  się.  Zda  mi  się  listownie  prosić  WKMci. 
abyś  wziął  przed  się  to  oboje ^  i  zabiegł  obmowiskom  świata, 
i  nie  di^  roztargnieniem  gubić  ojczyzny.  Po  mnie  to  sobie  WKMć 
obiecuj,  że  nietylkobym  miał  niechęcią  jaką  WKMć  traktować, 
ale  będę  miał^WKMć  nie  za  brata  ale  za  własnego  syna,  i  co- 
kolwiek we  mnie  będzie  mogło  być  sposobnego,  zażywać  tego 
szczćrze  będę  do  oświadczenia  mojćj  szczćrćj  miłości.  A  jeżeli 
idzie  o  sługi  WKMci,  albo  o  tych,  którzy  przy  WKMci  stawąją, 
nietylkobym  im  miał  mieć  za  złe;  ale  ich  konstancyą  chwalę, 
że  się  deklarowawszy  WKMci ,  będą  mi  tak  mili  i  bliscy,  jako 
moi  właśni;  i  tych,  których  WKMć  teraz  doznawasz  przychyl- 
ności, doznawać  będą  przy  każdćj  promocyćj  WKMci  moich 
chęci  Z  tćm  się  miłości  braterskićj  WKMci  oddaję,  onego  bę- 
dąc z  serca  miłujący 

KasimierM  Król  SwwedMki. 


*)    Tłómactenie  łacińskie  tego  i  następiiego  Iłtta  obacs  a  Kocaowian' 
oo.  aimaot.  L  7L  72. 


Eeepons  od  Kr^^lewiea  JMci  Karola. 

Panie  i  Bracie  inĄj  Mci  wy ! 

JlaraJem  się  ja  zawsze  z  WKr.  Mcią  Panem  hrafem  moim 
ko  najlepif^j  ż^c  w  miłości  braterskiej  i  nigdym  nie  nantępo- 
na  honor  WKMci;  anim  ludziom  podawał  żadnej  okascyi^j 
ł  jakiegokolwiek  obmówienia,  I  teraz  abym  szcKęśfuu  WKMci 
seifizkadzać  miał.  Boże  tego  nie  daj,  Ale  i  gardzie  mi  się  nie 
&dzi  tern,  co  mnie  samego  potkad  może^  gdy^  tn  szczęście  m 
mifff€^iis  Rpltój  y  i  komu  Pan  Bóg  obiecał*  In  ąimcunęue 
\>rfuna  Pan  Bóg  będzie  miet^  chciał  WKMt^j  melce  proszę ,  abyń 
iko  na  mię  tak  i  na  ehig  moich  i  na  tych,  którzy  przy  mnie 
Awają^  byl  łaskaw.  Co  ja  wzajemnie  WKMci  dotrzymam,  ja- 
kkolwiek Boska  opatrzność  ze  mną  dtsjfoneł^  Zatćra  nieodmien- 
łj  braterskiej  miłości  WKMci  pilno  eię  oddaje.  W  Jabłonnej 
7  Nmetnbri^  1648, 

Z  serca  miłającif  łr)*ai  i  ^luga  Cafolus  Ptrdinandus, 

94  A. 

CHMIELNiCKl  DO  8tANÓW  KzECZYPOSI*OHTŚJ, 

t5  Lkkfp€Kta  IM8. 

Jfisni*i  Wiełmożm  MMPmmwie.  Setmłoromie  ^ 
Ptinowił^  Panowie  nam  wiełee  MUościwi ! 
^Jióg  wszechraogącj^  na  to  świadkiem ,  ieśmy  z  wielkiej  hićdy 
^ButewoH  naszej  tak  majestat  Boży^  jako  i  WSfMPanów  obrazili; 
^H  to  t  przyczyny  dw^óch  Panów,  to  jest  Pana  Chorążego  Koron- 
'  nego,  który  niemiloaciwie  na  nas  nas^tępował,  towarzyszów  na- 
zyeh  zabijano ,  męczono  ^  i  z  chudob  naszych  własnych ,  cośmy 
eszeze  od  przodków  swoich  mieli  za  ś.  p.  Antecessorów  WMM. 
6w  w  cudzych  ziemiach  nabyte  ^  zdarto  [  zhipiono ,  nietyłko 
to  j  ale  jeszcze  mało  na»  w  jarzmo  nie  zaprzęgano.  Jak  się  im 
I»odfthałO|  tak  nami  obracano*  A  teraz  także,  za  nastąpieniem 
XcijŁ  JMci  Wiśniowieckiego^  który,  skorośmy  się  byli  wrócili  po 
t^M^pomieniu  wojska  Kwarcianego  na  zwyczajne  miejsc-e  swoje 
Ii*  Zaporoże  j  a  Xie  Wiiniowiecki ,  tego  nie  wiemyj  czy  z  rady 
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niektórych  Panów,  czyli  tćż  swoim  uporem,  z  wojskami  swemi 
na  nas  następował,  Kozaków,  święconych,  łupiono ^  męczono, 
na  pale  wbijano,  świdrami  oczy  wykręcywano,  i  insze  męki 
niesłychane  zadawano.  Widząc  to,  że  i  za  duszami  naszemi  dy- 
bią, musieliśmy  się  ruszyć  i  następcom  naszym  odpór  dawali 
a  to  dla  tego,  że  tu  nas  łagodnemi  listami  od  JKM.MPaiiów  Ko- 
missarzów  od  Rpltćj  posłanych  upewniając,  pokojem  obsyłają; 
a  tu  na  nas  z  wojskami,  (bo  radę  jedne  wzięli  między  sobą,) 
następij^ą.  Dla  tego  szliśmy  śladem  za  Xciem  Wiśniowieekim 
pod  Zamoście,  mając  pewne  wiadomości,  że  Xże  JMć  Witaio- 
wiecki  znowu  wojska  zbiera,  by  z  nami  wojować.  Ci  dwaj  Pih 
nowie  do  wszystkiego  złego  przyczyną:  swćm  łakomstwem  i  po- 
pędliwością  mi^o  nie  wniwecz  ziemię  obrócili.  Bo  i  a  nas  Hit 
Wiśniowiecki  właśnie  jak  zanadrzu  był  za  Dnieprem;  a  ipy  cało 
onego  wypuścili,  rozumiejąc  o  całej  przyjaźni  dawn^.  Terai 
znowu  jak  przed  tćm  wysyłamy  do  WMMI^ów  JMXdza  Aa- 
drzeja  Mokrskiego  Kanonika  Trzemeszyńskiego,  któiy  nia  świa- 
dectwa od  miast,  jakom  tu  pracował,  chcąc  zostawać  jako  i  przed 
tćm,  wiememi  sługami  Kpltćj,  prosząc  o  to,  aby  ten  grzćeh  po- 
niewolny  (który,  sam  P.Bóg  świadkiem,  z  nieznośnćj  przyczjTiy,) 
odpuszczony  był;  a  tym  Panom,  którzy  do  tego  przyczyną, 
zganiono  było.  Jeżliby  tćż  jaka  niemiłościwa  łaska  była  WMM. 
Panów,  i  wojnę  przeciwko  nam  wszczęli,  tedy  byśmy  rozumieli 
że  nas  za  sług  swoich  WMMl^anowie  mieć  nie  choecie,  coby 
nam  z  wielką  żałością  było,  od  WMMl^anów.  Przez  tegoż  MXdsa 
Mokrskiego  responsu  czekamy.  Pr^y  tćm  uniżonemi  sługami 
Wielmożnościom  Waszym  NMPanom  zawsze  zostajemy,  jako 
i  przed  tćm. —  Data  od  Zamościa  d.  15  Nove9Hbri^  1648. 

Wielmoinadci  Waszych  nąjniifi  słudgy 
Bohdan  Chmielnicki  Starftzyy  z  wojskiem  Zaporowskienu 

biSTRUKCYA  NA  iSfiJMlKI  VHZKD  SeJM£M  KORONACYJNYM. 

Warszawa  6  Grudnia  16-tó. 

Jan  Kazimierz  z  łaski  Boż^  Król  l^olski,  Wielkie  Xiąte  Litew- 
skie, Ruskie,  Pruskie,  Mazowieckie,  Żmudzkie,  loflantakie  ete. 
Gotski  Wandalski  i  Szwedzki  dziedziczny  Król. 
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m  Między  InszeiBi  w  Chnielciań«twie  Mcmarchami  astawając 
łtyeokira  |irzei%la>\Tiej  tĄ  Rspłt^j  Majestaiae,  JKMć  l*aii  Na«z 
toiciwy  p^^^l^F^^^^^nie  swe  na  dostojeństwo,  na  którem  KróJe 
.miestiiikami  Boskiej  wlmiry  czyn\  Wszechmocny,  wprzód 
JwyiB5Łego  Fana  ręce  przypisuje,  ktr>re^o  pr/.edwiecKnemi  wy* 
cami  i  s^prawiedliwyfii  Bzairmkiem  rozrządzone^  wHzyBtkte 
pla  i  korony  pochodzą.  Frz>Ttiiawa  tndzieź  wolnym  a  hm  kn- 
e^  roEitmioiiiH  zgodnym  ^loeotn  WMoi;  §^yt  WMć,  mając 
l^ląd  na  Najjajinieisze^o  JKMei  Aonm  ku  sfawo^J  tt^j  Korfmie 
hrodziąjfitwa  i  zaRliig:i,  jłomnąc  przy  tóui  na  wtasną  JKMci 
j^j  dobrn  miło.^e  ^  prace,  i  odw^igi ,  stawiacie  one^oi  na  prze- 
mym  t^j  ojc^^yzny  tronie,  kt<Vry  NaiiRśniejsi  JKMci  przodko- 
^j  szeroką  władzą ,  znamienitenii  tryumfy,  i  nieśmiertelną  hH- 
I  najwyższym  w  Chrześciaństwie  Majestatom  równy  posta- 
li Wdzięcznym  tedy  bt^dąc  JKMó  żyi?z!iwości  ku  nohie  W  Md, 
bie  gameto  i  fortimę  własną  alawie  i  całości  itpóln^t  t^j  oj- 
?2ny  poświem,  wszystkim  Htanom,  tak  ku  pospolitemu  jako 
rywatnemu  ich  dobni  łankę  pańską  i  njcówski  affekt  zawsze 
^  rmw^iadczać,  i  pilnie  się  starając  o  to^  aby  sprawiedliwym 
pkuw^ni  paaowjiniem  swoj^m  odniósł  w  t6j  en^J  Koronie 
mą,  i  po  wszystkie  wieki  niez^asłą  pamiątkę  chwalebnych 

rssftorów  swoich. 
ł*rzyBlępując  tedy  (daj  Iloie  szczęśliwiej  do  sprawowania 
^  riawnego  Królestwa,  życzyłby  by}  w  inszśm  zaprawdę 
ssę^eiti  objąć  władze  ł>erla  te^o^  a  nie  w  tem  krwawych  bun- 
V  i  swawoli  w}iizdanej  zamierzaniu,  które  tak  przestrone 
Lwitoące  Frowincye  pop  rzy  się  żoną  k  pogafistwem  unią,  gsar 
\  i  ogniem  do  ostatniego  prawie  przywiodły  spustoszenia.  Ale 
tajenmych  sądów  Boskich ,  sprawiedliwych  dekretów  i  nie- 
tłimiinćj  orflynacyój  przejrzeć  trudno,  życzy  JKMć,  aby  do 
mwni^  przyTviedziona  ftzezęśliwośd  i  pożądanego  Rzplta  po- 
oju,  we  wnzelakie  oEdohy  i  sławę  fortunnie  jako  najprcdzł!ij 
nowo  zakuitnęta,  W  cz^m^  że  skutecznie  pobłogosławi  Pan  za* 
^pvii  ślubom  i  oczekiwaniu  JKMci.  i  strapionej  ojczyzny  na- 
iMtjma,  dobrą  ma  otuchę  JKMć;  bylescie  WMe  do  obrony  do~ 
n*j,  i  wolą,  i  rękę.  tudzież  zgodne  animtt^ze  przytożyh. 
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Potnebowałać  Mdększćj  wprawdzie  od  nieprzyjadńl  za- 
dony  9  i  skuteczniejszych  do  obrony  Rzplta  środków ,  w  ten- 
żniejszym  swym  zapale  i  niebezpieczeństwie.  Ale  to  na  Mj  Elek- 
cyój  dostatecznie  nie  są  namówione,  przypisiye  to  JKMć  m^ 
riae  temporum,  i  fatabemn  jakiemuś  Rzpltćj  losowi;  tjeafif 
abyście  WMó  jednostajnym  sercem  i  zgodną  ochotą  rzocifi  się 
do  ogaszenia  gwałtownego  tego  ppżam,  który  na  wssystkę  Ko- 
ronę co  raz  większym  zabiera  się  płomieniem.  Sam  JKMć  z  oso- 
by swoj^y  cokolwiek  sił,  zabiegów,  i  przemyshi  mieć  będzie, 
wszystko  na  ratnnek  powierzonego  sobie  od  Pana  Boga  PM- 
stwa  obracać  będzie.  Ale  abyście  WMć  miłość  i  staranie  JKMci 
spóhią  ochotą  nieodwłocznym  ratankiem  posiłkować  chcieli,  pil- 
nie iąda  JKMć  od  WMciów.  Przypomina  tedy  przy  tćm  iKMt 
PNMciwy  wojska  w  słnibie  Rzpltćj  będące.  W  tych  jeden  łoł- 
nierz  krwawych  się  zasług  po  tak  długićj  łM>rgow<j  słołhie 
upomina;  drugi  świeżo  ćwierć  swoje  nieodwłocznie  łmć  ehee? 
a  wszyscy  w  dalszy  czas  na  obronę  ojczyzny  poświędwszy  zdro- 
wie, krew,  i  dostatki  swoje,  należącćj  i  namówionćj  nagrody^ 
słusznie  ziq)rawdę  z  Skarbu  Rzpltćj  oczekiwają.  Tym  wszyst-- 
kim  te  obmyślona  płaca  od  WMciów  t>ędzie,  najmnićj  nie  po- 
wątpiewa JKMć,  ponieważ  przy  odważnych  dziełach  ich  nq— 
większe  ojczyzna  bezpieczeństwo  swej  całości  i  sławy  zasadzić  - 
może.  Niezdrożny  także  do  sknfecznćj  obrony  środek  upatruje 
JlOIć,  to  jest  rozerwanie  pogaństwa  od  tych  buntownikó¥r;  a  ro- 
zerwać się  nie  mogą  pewnićj,  snadnićj,  jako  conjunctioHe  armo- 
rum  z  Moskwą  przeciwko  Ordzie  Krymskiej.  Bo  gdyby  siły  swe 
Moskwa  z  siłami  Rzpltćj  złączyła,  nie  wytrzymi^by  takićj  po- 
tędze nieprzyjaciel;  jeszczeby  musiał  w  gniażdzie  swćm  widzieć 
i  czuć  te  same  klęski  i  pożary,  w  których,  żal  się  Boże,  nieossa- 
cowane  straty  swe  ojczyzna  nasza  opłakiwać  musi.  Żąda  tedy 
JlOIć,  abyście  WMć  dali  informacye  na  przyszły  sejm  podom 
swoim,  jeżeli  jednostajną  zgodą  do  tćj  konjunkcyćj  z  Moskwą 
przystąpić  chcecie.  A  nie  tylko  w  tj-m  punkcie,  ale  i  w  inszych 
'Sprawach  zachodzących  całość  i  dobro  Rzpltćj,  abyście  WMć 
jako  nąjdostateczniejszą  instrukcyę  dali  tymże  Panom  Posłom, 
wielce  żąda  JKMć,  sam  chcąc  być  powodem  i  życzliwą  radą  do 
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ws^zysłkiego,  w  czeni  hezpleczeńctwo  K^^pU^j  jako  najwięk- 
agrtintowae  aic  będzie  luogło- 

Prty  poblicsŁn^m  roirnyślatiin  dobra  pospolitego,  nie  może 
Me  staporaniec  szczególnych  Najjaśniejszego  ilomu  swego  po- 
eb,  które  w  .s  i  nu  tu  tej  cnej  Kzpltój  poufale  składa.  A  naprzód 
zypomiiiH  |iozositiiłą  s^.  [u  Króla  Mgo  Małżonkę^  Najjaśniejszą 
Kri^Jową  JMć  Ltidwikę  Maryą,  która  przy  ciężkim  smutku  i  ia- 
losneni  osieioc^nin  swśm  ponosić  musi  w  chudobach  niedoBta- 
■■ik  stanowi  jej  nieprzystojny,  i  potrzebom  niewygodny^  a  to 
^Bt^j  miary,  ±q  z  reformacyej  od  Kzphej  zgtłdnie  sobie  pozwo- 
^Mn^j ,  mało  co  przys^zlo  do  gzafiinkn  i  dyspozycj  i  Królowej  J^j 
^Hlei;  takj  iteby  to,  eo  trzyma,  ledwie  prwatn^j  fortnnie  wygtar- 
^Hlye^  a  nie  królewskiemu  stanowi  i  dostojeństwu  powinna  i  przy- 
P^lfijną  wygoflą  liye  mogło.  Przeto  zada  JKMć  PNMwjj  abyście 
WMć  ohmyślić  cheie)i  taką  Królowej  J^jMci,  (do  czasu,  póki 
formaeyej  swej  powickrzej  nie  dojdzie,)  ezt^m  prowizyę,  któ- 
by  należącym  sianowi  j^j  wydatkom  wydolać  mogła.  Pamic- 
\y  JKMć  tudzież  prjw^atnego  atłektu  miłości  swej  przeciwko 
laj^aśniejszeinn  Królewieowi  JMei  Karolowi  zostaje,  który  acz 
,W8ze  Rzpłtej  a  mianowicie  teraz  ł>świadczyw6zy  w  cięikim 
kjąe^j  ojczyzny  razie  milośe  i  życzliwość  swą  kn  niej ,  dał 
me  a  prędkie  ratnnki  w  Indziacb,  posyłając  gromadne  puł- 
ki jedne  do  obozu  ^  drugie  na  łortecacłi  potrzebnych  Ukrainie 
zasadisąjąc.  W  ozem  wielką  musiał  Królewic  tIMó  w  dostatkach 

trych  minc  ponieść.  Na  tę ,  aby  miała  wzgląd  Rzpita  Królewi- 
I  JM  ci  koszt}* ,  żąda  gorąco  Król  JMć  PNMwy ,  powagę  swą 
prośbę  do  wszystkich  Steinów  usilnie  wkładając,  aby  dwoje 
pactwa  konferowane  były  Króle  wicowi  JMei,  z  którym  eh  intra- 
tą  nawątlone  dochody  Królewica  JSIci  mogłyby  się  wesprzeć 
i  miować,  —  Dfiimn  w  Warszawie  dip  tUa  Decetnirh  1648. 

m. 

JaH  KAZmiFMZ  KttÓT,  ORKANY,  HO  CHMIELNICKIEGO. 

lVtir^:;4ut;a  BI  Gtiidnia  i 648. 

^'tly  jni  Xicdza  Mokrskiego  odprawić  kazaliśmy  z  responsem 
^I«i«9tala  naszego  na  pisanie  Wasze  j  powrócił  Poseł  nanz  Uro- 
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dzony  Smiarowski^  który  nam  drngie  pisanie  od  Waa  oddał, 
ustną  sprawę  oraz.  Tedy  terae  na  obadwa  łisty  ttaas  dąjeaiy 
takowy  respons.  Jako  wiernego  poddaństMra  któreide  nam  przez 
Xdza  Mokrskiego  oddali  ze  wszystkie  wojskiem  nanńm  Ztr 
porowskićm,  wdzięczni  jesteśmy,  i  powinszowania  fortuuMmn 
panowaniu  naszemu, —  tak  o  pierwsze  poddańskie  poahunEeń- 
stwo,  któreście  pokazali  Majestatowi  naszemu,  żeAeie  od  Za- 
mościa poMTTót  uczyniwszy,  przy  tymie  Pośle  naszym  z  woj* 
skiem  w  Ukrainę  ruszyli  się,  wdzięcznie  i  mile  od  waa  wwysl- 
kiego  wojska  naszego  Zaporowskiego  przyjmujemy.  I  tm  pierw- 
szy poddatiski  affekt  takową  pierwszą  tójłe  łaski  nasa^  nagro- 
dą zawdzięczamy:  iż  insignia  należące  wojsku  naszenm  Zapo- 
rowskiemu, przykładem  Najjaśniejszych  Przodków  naszych,  to 
jest  bułaiwę  i  Chorągiew,  na  stwierdzenie  starszetetwa,  me  ko- 
mu innemu,  tylko  Wam  naznaczamy,  i  one  posłać  nieomietiki- 
nie  ofiarujemy;  a  przy  tóm  występek  Wasz,  ii  pokorą  swcgą 
chcecie  Majestatowi  Naszemu,  Kzpitój,  i  wiememi  uałngami  pne- 
ciwko  każdemu  nieprzyjacielowi  nagradzać,  lutK)  tak  wiafldęgo 
krwić  rozlania  i  Państw  naszych  spustoszenia  żałujemy,  jot  lo 
Boskiemu  nawiedzeniu  przyczytawszy,  iż  Majestat  boiy  sa  wy- 
stępki zwykł  się  błagać  pokorą,  tedy  i  my,  będąc  Pomasańoem, 
tę  pokorę  Waszą  przyjmujemy;  i  gdy  do  końca  całą  poddaństwa 
wiarę  po  Was  i  wojsku  naszćm  Zaporowskićm  uznamy ,  to  oo 
się  stało,  przebaczyć  i  pokryć  miłosierdziem  Majestatu  Naszego 
obiecigemy. —  Co  się  dotyczć  drugiego  punktu  Waaz^  sop- 
pKki,  żebyście  wojsko  nasze  Zaporowskie  pod  władzą  nas  sa- 
mych i  Kzpltćj  zostawali,  a  Panów  wiele  nad  sobą  nie  mieli,-- 
i  my  tak  a  nie  inaczćj  mieć  chcemy.  Także  w  trzecim  punk- 
cie, strony  Unićj;  w  tćm  słusznemi  środkami  wojsko  nasze  Za- 
porowskie aby  ukontentowane  było,  skłonimy  się;  i  dlategoż 
zaraz,  już  nie  od  włócząc,  już  Komissarze  nasi  z  zupełną  od  nas 
i  od  Kzpltćj  powagą,  którzy  o  czasie  i  o  miejscu  Was  uwieściw- 
8zy,  tę  Komissyą  skutecznie  za  pomocą  Bożą  odprawią,  rozka- 
zanie mają  od  Nas,  jakoby  żadna  pamiątka  przeszłego  zamie- 
szania nie  zostawała,  a  do  lakowych  rozterków  nigdy  na  potćm 
nie  przychodziło;  ale  wojsko  Nasze  Ziq>orowskie  przsrwróoeniem 


ipych  da^mych  wolności  nspokojeni ,  w  zwj^kłej  dawnej  ocho- 
tę ryoenikiśj  do  m\ng  aa^jzych  i  Itzpltej  Ko&UŁwalo,  A  cokol- 
wiek na  t^j  KomiBJsyći  pomi»rkowaiio  będzie^  to  z^  odniesioną 
ippłiką  przez  Po^ty  otl  wojska  naszego  Zaporo w&kiego.  na 
Gczęśliw^j  da  Pan  Bó^  Koronacyąj  Sejmie*  utwierdzić  ehcejny* 
akową  teciy  lask<^  ua-szą  WMcidnj  deklnrowawBzy  i  powagą 
IŻ  Naszą  Królewską  pokój  zastanowiwszy,  jako  Wa»  tóm  ubez- 
ieey^my,  y,  wojabi  Naj^ze  Koronne  i  WXI/^  zhlitac  mę  nie  bc- 
|,  aJe  na  miejseacli  swoich  zoHtawjŁCT  aby  ta  Komifisya  odpra- 
iona  była  ^ipokojnie  i  skntecznie^  i  Komini^Hrzow  nie  w  więk- 
tym  poczcie  tylko  dwieście  człeka  ześlenjy:  tak  i  Was  uponii- 
uny  i  koniecznie  miee  chcemy,  Hbyście  z  Star**zyzną  wojska 
W^go  Zaporowskiego  na  uiiejsce  od  Koniii^sarzów  na>$zych 
maczone,  nie  w  większym  poczcie,  ale  w  takim,  do  odebra- 
ra  baławy  i  Chorągwi,  po  wykonaniu  przy^sięgi  zH7kl^j  nam 
R^plt^j  niileiijcej  i  do  zawarcia  t^j  KomisBj  ej  pri^ybyli,  A  te- 
u£  i  pi> wtóre  po  Was  tf(  niiec  chcemy,  i  jnż  jako  wiernemu  [wd- 
inemn  n^i^zeniu  rozkazujemy,  abyócie  Ordy  skutecznie  odpra- 
jji;  poiłpó łatwo  zgromadzone  ku  Wam  do  swoich  domów  voz* 

Eli ;  kupy ,  gdziebykolwiek  i>y lv ,  w  Uuskich  i  Litewskich 
eh  ftsnrowemi  uniwersałami  abyście  rewokowali;  a  wojsko 
i  Zaporowskie  na  zwykłe  mieji^ca  zaprowadzili,  i  w  mia- 
mA  pałkowych  postnmwi*zyj  wiadoraoBoi  od  Komif^sarzów  na- 
ptyoh  oczekiwali.  Co  wszystko  iż  wypełnicie^  jako  tego  pewniś- 
ay,  tak  la^kc  naszą  Królewską  Wam  i  wszystkiemu  wojsku  na* 
ii^a  Zaporowskiemu  ofiarujemy. —  Data  w  Warszawie  d.  21 
Decpin6ri^  anm  1648. 

Joannta  Cummirus  Ji^- 

RtAHYUgg  SEJMtr  ELEKCYJKEOO  W  R.  1648  DNIA  6PaŹDZJKKKTKA 
POCZĘTEDO  A  DNIA  26  LjflTOPADA  SKOŃCSIOKECIO. 


K      Foc; 


P asie d zenie  laze, —  6  Października  J648, 

f>wie  Ieti>ŁIVL  czyniąc  prawu  dosyca  odjechali  dnia  wczo- 
N«2ego  Ł  Warszawy,  jeden  do  Nieporęta,  drugi  do  Jabłonnej. 
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W  kościele  ś.  Jana  celebrował  msz^  de  Spiriiu  sondo  X. 
Arcybiskup  Gnieźnieński;  kazanie  miał  X.  Opat  Siedechowski. 
Thema  kazania:  „eliffUc  regem  de  fUiis  Domini  vestri  eum,  qm 
plitcuerit  vobi8,  etpoftite  eum  super  łhronum  pairis  ęjus''.  fOnar- 
fo  Regum). 

Po  odprawionym  nabożeństwie  pojechali  wszyscy  na  na- 
znaczone miejsce  elekcyćj.  Zgromadziwszy  się  do  senatorski^ 
szopy,  zabawiali  się  trochę  przyjacielskiemi  rozmowami. 

Prędko  potim  poszło  rycerstwo  do  okopu,  i  zasiedli  swoje 
miejsca.    Marszałek  przeszłej   konwokacyćj  pan   General 
Wielkopolski  diserłn  aratione  przypomniał  oecasionem  %j$i- 
dn;  exagerował  praeseniem  stattwi  cdlamitosum,  prosiła  aby 
zgodnie  obrali  między  sobą  Dyrektora,  na  którego  sam  m^ąc 
pierwszy  głos,  z  altematy  Wielkopolskiej  dał  suffragium  pierw- 
sze. Prosił  Pana  Obuchowicza  Wojskiego  Moierskiego,  żeby 
się  z  tój  prace  nie  wj^mawiał:  Suffragia  były  nie  rmfcm,  ale 
przez  Województwa,  Ziemie  i  Powiaty.  Konkurencyćj  nie  było 
żadnój :  jednostajnemi  głosami  od  wszystkich  obrany,  podnęko- 
wał  za  konfidencyą  braterską  nie  poczuwając  się  parem  aneri^ 
ile  in  eo  rerum  sfatu.  Żeby  oznajmili  Panom  Senatorom  o  obra- 
niu Marszałkowćm ,  naznaczyli  trzech.    Że  Wielkopolanie  nic^ 
chcieli  tego  ustąpić,  żeby  nie  Wielkopolanin  miał  perorować^ 
a  Xięstwo  Litewskie  pretendowało  sobie  za  zwyczaj,  (choć  tego^ 
zwyczaju  nie  masz,)  że  ten  powinien  perorować,  z  którego  na- 
rodu Marszałek, —  przyszło  Panu  Marszałkowi  za  konsensenk 
Wielkopolan  inszych  uprosić,  mianowicie  z  Wielkićj  Polski  Ftai^^ 
Sarbiewskiego  Sędziego  Ciechanowskiego,  z  Małćj  Polski  Ftaih-^ 
Radziszowskiego,  z  WXL«°  Pana  Sawickiego  Łowczego  Miel-- 
nickiego.  Opowiedział  diserła  orntimie  panom  Senatorom  o  zgo^ 
dnie  obranym  Panu  Marszałku.  Respons  przez  X.  Arcybiskupa^ 
że  sobie  biorą  panowie  Senatorowie  tak  zgodne  obranie  Mar- 
szlaka  za  szczęśliwe  aktu  teraźniejszego  elekcyćj  augurium. 

Proponował  Pan  Marszałek,  żeby  przystąpili  do  obrania. 
Sędziów  generalnych  kapturowych  propter  securitat-em  loci. 

Pan  Bąkowski  wniósł  to,  że  nie  może  przystąpić  dcp 
obierania  Sędziów,  aż  pierwćj  będzie  widział,  eo  będą  sądzić^ 
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gdyi  ma  wiadomość,  ie  Pisarz  Skarbowy  jechał  do  Pucka ^ 
i  nie  rozumić  żeby  na  co  inszego,  jeno  na  to,  ^.ebj  akcya  była 
intentowana  do  ttitecKnego  Sądu  kapturawego  o  dyspozyeyą  Puc- 
ka ex  mefłie  ferrarnm  Pntssiaf.  (hego  my  pozwolić  nie  mo^e- 
mjj  iebjńmy  tu  o  fandum  nasze  w  Województwach  naszych  po* 
stanowione ,  mieli  być  do  tego  judiciHnt  wokowani ,  pogotowiu 
ffspmtdere^  Cirm  ameguationejn  dahimm  snfficimtefn  r^kman 
pi^ot^mduum  et  rzpmsarum  tego  Starostwa. 

Wzięła  trochę  c^asu  ta  kwest)  a  ^  przy  której  się  itentm  at- 
qi4e  itemm  opponowal  Pan  Bąkowi^ki,  Tandmi  za  medium 
podanym  od  Pana  Generała  Wielkopolskiego  acąuimit,  który 
prosił  T  aby  obraniu  Panów  Sędziów  nie  by  1  emdrarm,^,  ponie- 
^Jraż  Dam  na  teni  ^ila  należy,  i  wszystka  spatritas  zjazdu  naaze- 
^^po  7«tąd  dą}mdpt.  Po  obraniu  Sędziów  będą  czytane  punktu ,  co 
^B&ąją  sądzie^ ;  —  wteaczas ,  jeźli  co  będzie  nie  ad  metdetłt  Woje- 
^Hrództ^^  Pruakicb^  wolna  będzie  kontradykeya. 
^H  Kiedy  przystępował  P.  Marszałek  do  noniinaeyćj  Sędziów^ 
l^piało  nie  każde  Województwo  chciało  mieć  swego  Sędziego, 
fi  pocięły  być  o  to  nie  małe  kontro  wersyc,  które  także  Pan  Ge- 
nerał uspokoił,  daw8/.y  tę  racją:  „Nic  może  byt?  tych  Sędziów 
^ięka^y  numfimi^ ,  jeno  jako  prawo  opisało ,  p**  czt^reeli  z  każ- 
dego narodu.  Gdziebyście  WMMPanowie  jeden  drugiemu  nieu- 
fit%pit,  nie  staną  ci  Sędziowie;  gdyż  z  kilkunastu  Wojewódsttw 
Jeno  czterej  mają  być*  Aleć  to  od  dawnych  czasów  zwyczaj  (w  na- 
grodę prac,  które  podejmuje  w  t^j  usłudze  Marszalek),  darował 
to  zwyczaj  Marszałkowie  żeby  mianował,  kogo  luu  Fan  Bóg  do 
Herca  poda.  Aże  to  wszyscy  Marszalkowie  miewali  ^  a  czemuż 
ma  hyc  do  WMMPanów  tak  nieszczęśliwy  JMPan  Wojski  Mo- 
terski  będąc  Kołu  rycerskiemu  tak  zasłużony?" 

Mianował  z  Wielkiej  Polskiej  Pana  Jaskulskiego  Pisarza 
Pozjmńskjego^  Pana  Zaleskiego  Pisana  Sieradzkiego,  Pana  Sar- 
ińewskiego  Sędziego  Ciedianowskiego,  Pana  Trzcińskiego  Pod- 
wojewadzego  (Potnorskiegu)  Chełmińskiego. 
,  .  ZMał^j  Polski  pana  Poniatowskiego  Sekretarza  Kr.  JMci, 

IB    fkuit  Skarszewskiego  Starostę  Stężyckiego ,  pana  Andrzeja  Mia- 
"     »bjwskiegO|  pana  KorzmiśBkiego  Sędziego  Wlodzimierskiegu* 
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Z  K*"^*  L""  pana  Sakiewicza  Podkomoirego  OśnuaAskie- 
go,  pana  Jelskiego  Stolnika  MAcisławskiego ,  pana  Cleebano- 
wicza  Pisarza  Rrzedciańflkiego,  pana  Biegańskiego  Podstolego 
Połockiego. 

Pan  Marszałek  na  rozehodnćm  o  trzeciej  opowiedział 
naznaczenie  czasn,  żebyśmy  się  zjeżdżali  o  9tćj. 

Panowie  Senatorowie  ci  na  pierwszej  sessyćj  zasiedli:  X. 
Arcybiskup,  X.  Kujawski,  X.  Cttełmióski,  X.  Chełmski,  X.  Ki- 
jowski, Pan  Wojewoda  Witepski,  Pan  Wojewoda  Mazowiecki, 
Pan  Wojewoda  Pomorski,  Derpski,  Pan  Łęczyclri,  Pan  nocki, 
Pan  Warszawski,  Pan  Sierpski,  Pan  Zakrocimslci,  Panoiris 
Marszałkowie  obadwa  Wielcy,  Pano\\ne  Kanclerze  obadwaj,  Pto 
Marszałek  Nadworny  Koronny.  Skończona  sessya  o  trzecićj. 

Przemowa  Bogusława  LeRzcz}aiskie]^  (Generała  Wielkopokikiego 

przy  otwarciu  sejmu  miana 

6  FoMtiemika  I64S. 

Niech  w  szczęśliwą  zacznę  godzinę  Mci  MMPanowie  i  bnuń 
Polskiego  narodu.  Potoe  Polacy  zasiadamy  theatrfim :  nie  owo 
już  słynącego  Rzjmu  Mbufis  gmfhnn  wystawione,  na  którego 
fabr}'kę  cokolwiek  czterech  części  świata  h(xuries  wspaniałego 
miała,  rzucać  musiała;  na  to,  aby  na  nich  wystrojone  zalmwne 
igrzyska  onych  norlsMmos  Ttonunwrum  łudziły,  aby  nie  pomniąe 
biódy  swćj  nieszczęsnej ,  smakiem  omamieni  zostawali  spektato- 
rami  tragedyćj.  Wprowadzono  tam  na  widok  morze,  i  stoetopo 
wodne  walki,  aby  zmyśloną  wodą  gasili  prawdziwą  i  gorącą  kn 
ojczyźnie  miłość ,  topili  w  sercach  ich  pozostałą  ku  wolności 
żarliwość.  Spuszczono  tam  bestye  i  ludzkie  pary  na  to>  aliy  na 
takich  pojedynkach  oczj-  pasąc  młódź  Rzj-mska,  uczyła  sic 
umierać.  A  to  wszystko  humamfas  vocahafiu\  mm  pax  sfrriMi 
easfi.  Nie  takie  to  nasze  samorodne  [ręką]  najwj^szego  Archi- 
tekta niebieskiego  wystawione  łhra^nim,  na  którćm  ziemiańska 
majpsias  pod  t}'m  niebieskim  zasiada  baldachinem.  Nie  stawiają 
tu  sideł  swobodom  i  wolnościom ;  nie  cimratur  a  domrtifmtihHS 
populuft.  Zewsząd  otworzyste  staropolskie  serca  nasze;  a  jriro 
sobie  jeden  prywatny  rzymski  dris  takiego  życzył  alkierza,  kt*- 
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pratU  velint,  plus  minusre  fiunł:  ex  fortupia  imperium  c^pienH- 
hf4S  nihil  inłer  Sfimma  et  proecipitia^  aUe  jako  powiedąją  diffici' 
//a,  guampulchra.  Tak  ta  trudność  jedyna  jest  narodu  naszego 
pociecha  i  ozdoba,  iż  u  nas  nie  una  datninorum  domus^  et  cat- 
łeri  servi;  ale  wolne  głosy  ex  arbUrio  przybierają  Pana,  nie 
z  kolebki  go  biorąc.  Niech  Rzymskie  Państwo  szczyci  się  alek- 
cyą  swoją!  Do  siedmi  tylko  ta  potrzeba  należy.  Inszym  wszyst- 
kim, jakoby  się  Pan  rodził,  patrzyć  go  muszą  z  cadaego  ro^ 
sadku.  Sama  Polska  bez  przykładu  Pana  obiera,  gdzie  tyto 
elektorów,  ile  ślachty;  tyle  suffragia,  ile  wolnych  głosów,  które 
nie  in  canclari,  ale  in  aprico^  nie  ralełami,  ale  wolnemi  dąj^Dj 
głosami.  Które  głosy  nasze  aby  po  pogańsku  mówiąc  (po  dune- 
ściańsku  rozumie)  dii  hene  vert<int^  trzeba  nam  Majestat  Boży 
pokomemi  błagać  prośbami,  aby  wejrzawszy  już  nie  [na]  nas, 
którzyśmy  niegodni  łaski  jego,  ale  na  rasłiłatem  domów  swych^ 
profanatianem  świętości  swoich,  jako  przez  chłopy  nas  kane 
nasze,  tak  przez  Pana  szczęśliwie  nam  obranego,  łaskę  swą 
oświadczył,  i  nie  dopuścił,  aby  na  to  extremum  fnalorum^  nie- 
sforność miała  nas  ad  exitium  faUgare.  Ale  puściwszy  głos 
z  nieba:  y^pcuc  vobis!^  aby  zdarzył  to,  żebyśmy  szczęśliwie  zgo- 
dnie tę  sierotę,  nasze  miłą  ojczyznę  dobrze  wyraili,  i  nie  każdy 
sobie,  ale  wszyscy  Rpltćj  Pana  obieraU. 

Posiedzenie  2gie. —  7  Października  1648. 

Zasiedli  Panowie  senatorowie.  O  dziesiątćj  przybył  do  Se- 
natu X.Żmudzki;  wtenczas  zasiedliśmy  w  Kole,  wziąwszy  przed- 
sięwziętą materyą  dnia  wczorajszego  o  czjianiu  artykułów. 

Posłał  interim  Pan  Marszałek  dla  miejsca  do  Senatu. 

Pan  Marszałek  Koronny  odpowiedzii^,  że  czekają;  po- 
szliśmy do  Senatu.  Uczynił  rzecz  Pan  Marszałek  poselskie 
przypominając  accasionem  przyjścia  naszego,  że  chcemy  słudiać 
artykułów,  na  których  securiUis  miejsca  tego  należy.  Chcieli  nie- 
którzy, żeby  pierwej  propozycya  była,  ale  ustąpili  tym,  którzy 
rozumieli,  żeby  pierwćj  artykuły  czytane  były:  czytane  tedy 
przez  Pana  Piekarskiego,  Sędziego  marszałkowskiego.  Do  Ictó^ 
rych  się  przymawiając  Piui  Referendarz  Koronny  prąypo- 
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mniaHo,  żeby  asystencje  koło  okopu  niepolrzeboie  oie  stiiły^ 
bo  ich  ani  do  uasdoby  miejsca,  aui  dla  obmoy  uie  potrzebujemy: 
i  ło  pr^ypoiDiiiał ,  źiCby  Paiiome  MargKalko\r{e  inąuirami  3ł  pil- 
apicią,  jeżiiby  jacy  cudstoziemcy  naj dowali  się,  ui  reniovmntur: 
rnkte  i  Rusi  żeb}  był  dehttuSf  żeby  consiłm  naszyć)]  od  nich 
oiepnsyjaeie]  aie  wiedział,  ^ 

^m  Pan  Sędzia  WsehowBki:  żeby  się  pra^Yu  dosyć  dolało 
^ohiierzach^  którzy  ^ą  w  zaeięgu  Rpltćj;  żeby  tu  na  ełekcy^j 
miejsca  aie  mieli ,  i  ktor^Ły  się  tu  będą  oajdowali  ^  sfeeby  do  Sądu 
kapturowegfi  przyposiwaiii  byli  i  jtaia  jus  prammptum  byli 
karani. 

Pau  P  o  d  k  o  lii  u  r  z  y  R  o  ź  a  ń  s  k  i ;  żeby  sądzeni  by  U  ei ,  któ- 
rzy pouciekali)  i  jeż  li  by  się  to  u  a  Regimeu  tarze  pokazało,  żeby 
mieli  być  o  to  cmwicH^  źe  z  którego  z  nieb  oceanio  f^tgue,  teby 
na  gardle  byli  kamni.  ^ 

Ozwał  się  Pan  Sierpaki,  it  ua  Panów  RejS^iinentarzów 
Oiepotrzeba  na^tępowaó  inunditti  causa,  Dubuni  ratwnmi  z  ukon- 

^awaBielll  lipltćj,  że  nm^  per  łUos  sidU*  'i 

Pan  Sędzia  Ciechanowski  o  cudzoKiemee^  i  Rud,  i  o 
po^ses yach  cudzoziemców,  źehy  tak  świeckim  jako  i  duchownym 
Jjm  Podjikarbi  odbierał. 

^  Fan  BąkowBki,  ieby  Sąd  ten  kapturowy  nie  sądzi!  ca- 
lydi  Wujewództw,  aui  tych,  którzy  by  imieniem  ezyuili  tycb  Wu 
jewództw* 

Pan  Generał  Wielkopolski,  To,  co  w^arowano  w  kon- 
fdieraeyój  naLprhatmj  aie  trzeba  tu  excypowac.  Odjęcie  Pucka 
nie  jest  to  prirata  nmirpatw^  była  na  to  zgoda  trzech  Woje- 
wóiktw  Pmskich  j  zaczem  trudno  się  obawiać,  żeby  puhlico  no- 

(a^e^UfS  jako  prwati  mieli  być  pocią^ieni  du  tego  Sądu* 
Pan  SędziaWschowski*  Zdała  mi  się  z  razu plaimli' 
rfTO  o  pozwalaniu  całego  Województwa  5  ale  że  taprwotos 
.  ochronić  przeciwko  terażuiejszćj  koufederacyej  i  przeciwko 
_|t&feiaa  prawu. 

y  X.  Podkanelerzy,  Iżem  jest  Senatorem  Pruskim,  powi- 
aieneii!  prxy  prawach  pruskich  stawać  i  stawam,  tak  żeby  ża- 
Juego  me  |*ouosily  praejuilikmn.  u,t 
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Pan  Podskarbi  Nadworny  Koronny  zanióBł  numife* 
staeyą  imieniem  Pana  Podskarbiego  Wielkiego  KoronMgo* 

Pan  Kanclerz  wywodził  to,  iż  prawo  które  stanfło  na 
przeszłćj  konwokacyćj  jest  prawo,  i  stanęło  jako  prawo  priy 
ktorćm  ja  stoję,  a  kto  przy  nióm  nie  stawa,  erubescai  centra  fe- 
gem  loqui. 

X.  Podkanelerzy.  Nie  ma  za  to  ernbescere^  kto  przy 
prawie  stawa,  zwykłem  ja  przy  prawie  stawać,  i  teraz  niech 
kto  chee  stawa  przy  jakióm  prawie,  ja  stawam  przy  pmskiAm. 

Pan  Kanclerz  Koronny.  Niech  się  popisuje  kto  okee 
z  elokwencyą  i  oracyami,  ja  stoję  przy  prawie  i  stojąc  przy 
nióm,  tak  roznmiemy  ie  invasores  hanarum  regalmm  sądzić 
potrzeba. 

Pan  Podskarbi  Nie  jest  to  inv(»sor,  ktory  za  konsensen 
wszystkich  Województw  praesidium  Reipubliecie  opatrnje,  me 
biorąc  nic  z  tego  in  proprium  commodum.  Do  Sądu  kapturowego 
taki  nienależy,  bo  Sąd  ki^turewy  niema  cogniHcnemjunum.  JeśG 
kto  sobie  ma  za  exorbit(ms,  to  do  exorbitancyój  będiie  naleteło. 

X«  Podkanelerzy  toż  roznmiid,  i  że  pray  tóm  stawa, 
iterum  atgue  itemm  protestowi^  się. 

In  contrarium  X.  Podkanclerzemn  mówił  Pan  General 
Wielkopolski,  t^an  Sędzia  Wscbowski,  Pan  Chorąży 
Socha ezewski,  których  wszystkich  wspierał  swemi  raeyami 
Pan  Kanclórz. 

Widząc  zażartą  kontrowersyą  z  obndwóch  stron,  rejeeła 
tój  kwesty^)  ^^  jatra. 

Posiedzenie  3cie. —  8  Października  1648* 

Przyjechał  X.  Żmadzki,  Pan  Wieluński,  Pan  WiskL 
W  Kole  rycemkićm  zasiedliśmy  o  dziesiątćj.  Proponował 
Pan  Marszałek,  żebyśmy  szli  do  słuchania  propozycyój  X.  Ar- 
cybiskupa. 

Żmudzkie  Kięstwo  mając  to  sobie  za  praefudunmmy  że 
z  ich  Kięstwa  niemasz  żadnego  Sędziego  kapturowego,  oppo- 
nowali  się  przy  tóm ,  żeby  był  z  icb  Kięstwa  naznaczony  Depu- 
tat Województwa  drugie  Litewskie  nnały  to  sobie  za  granammj 
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fe  t  WHeftakiego  Województwa  naznaczono  dwóch  Deputatów, 
i  insze  Województwa  paminioni*.  ^\\iń  ledajaka  kwest)  a ,  żaba- 
rita  ze  dwie  godzinie :  tak  uspokojona^  ?>e  się  to  Kięstwu  Żmudź- 
demu  nagrodzi  insxą  deputacyą^  a  z  sti-ooy  Wiletiskicli  dwóch 
itepatatow  tuka  deklaracja,  że  lubo  to  Pan  S:£akowicz  jako  Pod- 
totnorzy  wprzód  niiauowauyj  ale  nie  x  Województwa  Wileu- 
ikiego,  ale  z  Pł>wiatii  OrszaóBkiega;  z  Wileńekiego  jeno  sam 
^n  Stolnik  MściBlawski  mianowany. 

Po  ngpokojeniu  %€]  kweśtj^^j  ozwal  się  Pan  Bąków skt; 
^offwwiT  j?ow  mnnihis  tma.  Mniej  poti"zehna  kwest^^a  wziela 
DŁaau  nie  mało  o  Sędzim  kaptnro>v)'m ,  a  nasza  potrzebna  dnia 
lrczopaJ82ego  zaezyta  siuszniejby  miała  być  koot)'nuowaua. 
Vf)idł^  aby  uprawa  ich  tmzetn  z  strony  l^eka,  w  Benacie  swoje 
eeyi^yą  wzięła. 

Zachodziły  kontradykcye  ró^.ne,  że  niezgodną  materyą 
Se  pójdą  do  Senatu ,  ai  sie  tn  pierwej  zgodzą.  Panowie  Pru- 
Icy  Die  eheieli  o  tśj  matery^j  mówię,  jeno  w  Senacie,  ponie- 
fa*  się  tam  traktować  poczęfa. 

Podawał  medium  Pan  General  Wielkopolski,  żeby 
płożyli  tę  sprawę  do  exorbitancyśj  ^  ażeby  nie  była  la  sprawa 
pj»ffS7?er  sądzona,  aź  na  exorbitancyaeh  konkludowana  będs&ię. 
|l>raniafi  tię  i  tego  długo-  przestidi  jednak  na  tóm  medmni. 

tPószUńmy  do  Senatu.  Opowiedział  Pan  Marszalek  Kola 
o  Kgodę  nasze.  X.  P  o  d  k  a  u  c  1  e  r  z  y  kontrady kowal :  „Nie 
a  oa  to  pozwolić  j  żeby  i  po  exorbitaneyach  liądzona  była: 
ke  inoie  Sąd  kapturowy  czynić  mpfńtimmn  jimum^ , 

Ł  Arcy  b isknp  prosił,  aby  X.  PoJkanclerzy  nBtąpU  swój 
jontradykcyćj. 

X*  Podkancl  erzy  deklarował  się,  że  jako  Senator  Pru 
|i  nie  moie  ustąpii!  tej  kontradykcyćj  j  żeby  na  sejmie  cwima- 
hfth  ta  sprawa  aąd^ona  była.  Toż  i  Pan  Starosta  Piotrkowski, 
!pan  Pt^erębaki. 

Pan  Rakowski  kiedy  się  kilka  razy  oz  wał  toż  rozumie- 
li r^o  P.  l\Kikanelerzy,  przy{>onmiał  mu  dekłaraeyą  jego  w  kole 
|fe&ćm  P^n  Obornki,  zażywszy  tych  słów;  „Nie  rozumiałem 
'aiiaeh  Praskicb,  żeby  witli  palinfdimn  mnere*",  Ktłire 
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8łowa  ie  arazify  X.  Pudkauclerzego,  ie  jakoby  rewokucyąP 
tłakoni  zadano,  prosił  z  fnrj^ą  o  iuterpretacyą  tćj  pałinody 
glo8  Pana  Oborskiego  przenvaw$zy.  Interim  stał  się  nan 
niemały  (w  abseneyćj  Pana  Kanclerza).  Stroua  Pana  Kanckr 
wzięli  to  sobie  za  znieważenie  stanu  szlacheckiego,  te  Seul 
rowie  głosy  szlacheckie  przer}^  ają.  I  blizko  było  tego,  łe  eha 
odejść  od  Senatu. 

Po  uciszonym  rozruchu  Pan  Sędzia  Wachowski  pi^ 
pomniał  znowu  to  medium,  żeby  cognitio  tćj  sprawy  na  fsiaik 
tancyach  agitowaną  była,  a  jeżii  co  Pan  Wojewoda  MaDMrii 
iiellgulł,  aby  na  sejmie  coronathnis  odpowiedał. 

Pan  Poniatowski.  Choć  tu  sprawa  sądzona  nieb(dś| 
według  prawa  w  konfederacyćj  przeszłćj  opisanego,  łeby  v^ 
orbitancyach  agitowana  była.  —  Tandem  za  podani 
Pana  Generała  Wielkopolskiego  stanęła  ta  konklozya:  fMl 
cogniłioneiH  juriumy  tntn-  exorhiimitias  ma  byó  o  tćm  cog0^ 
a  P.  Wojewoda  Malborski  ma  się  sprawić  na  sejmie 

X.  Podkauclerzy.  Jakom  i)owinien  przestrzegali 
Pruskich  y  doszła  mię  ta  wiadomość,  że  Gdańsk  i  EIUk 
tu  in  jus  rocnrr  Sądu  kapturowego  o  pieniądze  z  fnndktf 
należące;  któr}'ch  że  nie  powinno  sub  iuterregno  |4aeić| 
na  to  prawa,  nie  mogę  na  to  pozw^olić,  żeby  o  to  sądzeni  ii 
gli  być. 

I  to  zabawiło  trochę,  ale  nic  conclust4m  nie  stanic. 

Przystąpili  do  przysięgi  Panów  Sędziów  kaptorowydiO 
dali  przysięgę  na  samćm  rozchodzonćm.  Trwida  ta  ses^i 
do  czwartćj. 

Posiedzenie  4to. —  9  Października  1648. 

Przyjechał  Pan  Wojewoda  Brzeski  i  Bracławski,  i  PteSi 
domirski.  Zasiedliśmy  w  Kole  o  jedenastćj.  Kozmówiwoj 
o  gospodach,  i  Deputatów  sześciu  do  gospód  naznaczywnji] 
szliśmy  do  Panów  Senatorów. 

X.  Arcybiskup  kilką  słów  wjTuówiwszy  się,  te* 
tyle  głosu,  żeby  mieli  wszyscy  słyszeć  jego  propozycyą,p 
X.  Sekretarza  Wielkiego,  żeby  napisaną  czytał  proposycjf^ 
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r^jiAiift  przez  X*  Sekretarza  propostycya  krotka*  Jeno  dwa 
pnnkta  w  niej  hyly:  od  nego  heń/Aem  rhcielt  żarząc  konmilta- 
fve  nmzŁ,  jelU  wprzód  do  obrony,  czyli,  według  opisiiuego  pra 
wa,  do  exorbitancy^j. 

Ofiarował  przy  tern  na  obronę  Rpltćj  X.  Arcybiflknp  %io 
albłi  półtoraftta  piechoty;  X.  KnJHWHkr  koni  40,  piecliotj^  20;  X- 
Lacki  20  piechoty. —  Dziękował  Pan  Marszałek  rycerski  X,  Pry* 
maji^owi  i  X.  Łuckietun,  a  dziękując  X.  Łuckiemu  za  20  pie* 
chotyj  prosił  o  więcej.  Dmdzy,  aby  się  juź  nie  bawili  temi  raniej 
potnebnemi ,  które  ad  ostentaUonem  tylko  bywają,  a  do  eifektn 
nie  przychodzą,  deklaracyami. 

Pan  Podkomorzy  Różański  przypomniał  swoje  zda- 
TiiCj  te  tak  roznmial^  żeby  źołnierzóWj  którzy  się  niepotTKebnic 
rozjechaJi  z  wojny^  pozywaó;  a  źe  tu  przyjechali  trzej  Panowie 
Komissarze  wojenni  od  RpU^j  naznaczeni ,  prosił  ich  o  relacyą. 

Pan  Wojewoda  Brzeski  powiedział,  że  tćj  nieszczęsnej 
ktęski  Rplt<^j  przyczyną  aho  żołnierz^  abo  Komissarze,  abo  Het- 
manL  W)Tvodził  tOj  że  żohiierz  nic  nie  winien;  i  to,  że  Komis- 
sarze  nic  nie  winni ;  wszystka  wina  przy  Panach  łletmanaeh  zo- 
itiwii.  Medium,  jakoby  ratować^,  do  lianów  dnchownych  o  pie- 
niądze appellaeyą  uczynił,  to  wspomniawezy  a  nie  mianowaw- 
hty  które.,  że  dwa  klasztory  jetlen  12,000  łl,,  drugi  80,000  na 
mtnnek  ojczyzny  ofiarują.  Nim  przyszło  do  tśj  relaey^j  Panu 
Wojewodzie  Brzeskiemu ^  były  kontrafiykcye;  „że  ich  nie  bc- 
imm  shiclia^!*,  nie  prosimy  ich  o  relacyą;  nie  nciekać  było;  nie 
ftłnchać  ich,  ale  sądzie,  jako  denertores  cwftromm'', 

P.  W  o  j  e  w  o  d  a  B  r  a  c  ł  a  w  s  k  i  czynił  taką  rełacyą ,  wszyst- 
kf  winę  kładąc  na  Hetmany:  media  żadnych  nie  podawając  do 
ratunku  ojczyzny,  prosił  o  naznaczenie  czasu  ^  żeby  o  tóm  z  oso- 
bna mówić. 

Pan  Sendomirski.  Na  ten  czas  czynię  rełacyą  jako  żoł- 
nierz, jako  Komissarz,  i  jako  Senator.  Co  czynił  jako  żołnierz ^ 
przypomniał;  referował  to,  co  radził  jako  Komiesarz;  podawał 
maiiftm  do  ratnnku  ojczyzny  jako  Senator,  *eby  Pana  Wojewo- 
dę łtuskiego,  jako  tego,  do  którego  żohiierz  ma  wielkie  serce, 
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approbowali  Hetmanem  >  a  przydali  mu  do  pomocy  Pana  Beh- 
kiego  Magnum  virum  in  consilio  miiiiari. 

Wszyscy  trzej  Panowie  Itomissarze  singularia  dawali  eii^ 
comia  Panu  Osińskiemu  w  swoich  relacyach. 

Pan  Osiński  kiedy  relacyą  czynił ,  labo  żadnego  z  nich 
nie  ganił,  ale  też  żadnego  nie  chwalił ,  i  Hetmanom  direcłe  winy 
nie  dawał,  jeno  jawnemn  skarania  Pańskiemu  przypisał.  Co  sif 
dzieje  we  Lwowie  relacyą  uczynił,  że  dostali  różnycli  ładzi  de- 
pozytów 200,000  fl.,  z  kościołów  srćbra  nanoszono  kilka  kroć 
sto  tysięcy;  dano  Panu  Sokołowi  na  zaciąg  5,000  fl.,  a  drogie 
5,000  we  srćbrze  kościelnćra.  Srebro  w  kilka  dni  oddał  Pan  iSo- 
kół,  a  powicdąjąc,  że  za  nie  nie  dostanie^koni,  wozów  i  lynsztim- 
ków.  Udali  się  do  tego  sposobu,  to  srebro  kuć  na  pieniądze. 
O  żołnierzach  powiedział,  że  się  ich  we  Lwowie  nie  znajóńe 
więcćj  18,000  (V):  o  Lwowie  mówił,  że  go  już  trzecia  pasta  ezęśd 

Czytany  list  Pana  Podczaszego  Koronnego  ze  Lwowa  d^ 
flaia  i  Octobris.  Oznajmuje,  że  się  żołnierza  mało  oo  zostawi 
we  Lwowie;  mijają  Lwów,  niewiedzieć  kędy  jadą;  prosi  o  ratą- 
nek  ludzi  pieszych,  sądząc  konnych  jakoby  już  za  niepotrzebnych, 
prosząc,  aby  Panu  Osińskiemu  do])omogli,  żeby  się  z  cadzoziem- 
ską  piechotą  jak  najprędzej  urajał.  Zalecał  go  Bpltćj,  jako  wiel- 
kiego kawalera. 

Czytany  list  Pana  Wojewody  Ruskiego  stA  eadem  daia 
z  Lwowa  zaleca  także  Pana  Osińskiego,  a  prosi  o  subsiditL 

Czytane  listy  Moskiewskie,  w  których  cale  ofiarowana 
przyjaźń,  ofiarowana  i  coujunctio  artnorum  przeciwko  Tatarom, 
byle  sejmem  była  approbowana.  Skończona  sessya  o  czwartej, 
z  tą  intencyą,  żeby  dnia  jutrzejszego  przystąpić  ad  media  obrony. 

Posiedzenie  5  te.  —  10  Października  1648. 

Tego  dnia  przyjechał  l^an  Wojewoda  Wołyński. 

X.  Arcybiskup  proponował.  „Z  tćmeómy  się  wczora  ro- 
zeszli, żeśmy  mieli  z  sobą  namawiać  do  obrony;  a  jakosn^  się 
dnia  wczorajszego  ofiarowali  z  ludźmi  swemi,  tak  JMć  X.  Po- 
znański dziś  przyjechawszy  ofiaruje  sto  draganów;  insi  IcłiMM. 
oświadczają  swoją  ochotę.  JMć  Krakowski,  ten  ladzie  swoje 


1«48 


m 


y  Krakciwie  zoetawi  pny  Zamkti  piechoty  70,  dra^nów  200, 
Któr»y  te<ly  ludzie  będą  od  nas  ^  dobrzehy  ich  posłać  po<le  bwów 
pod  regimentem  Pana  Osińskiego.  Co  Btrony  8|ioFióhii  na  doeto- 
nie  piefiiędKy,  których  pntrxeha  na  lud,  ten  podobno  dobry-  że- 
bj  srćbro  pr/.ekowywa^  na  pieniądze  we  Lwowie  i  Krakowie 
i  gditieby  było  tego  s[łOBObne  niiej(*re.  Najdą  się  insze  Rpoeoby 
do  riitaiikn  qjczj'^iiy,  aleby  podobno  lepiej  Deputaty  na  to  tak 
z  ^SenMn  jako  r  Koła  rycerskiego  wysadzić,  żeby  m  pauaori  nu^ 
met'0  3e.nałeili  spoeoby,  i  nam  7.m  ud  Irutinam  przynieśli*^. 

Pan  Retereoflarz  Koronny  rozimiial,  że  przez  depu* 
toeyą  nietyehła  tego  konkhizya,  gdyż  depałaey^j  znowu  to 
pniyjdzie  mi  truiimtm,  ale  ten  sponób  najlepszy  mziunialj  żeby 
zrzucić  co  prędzćj  z  ochoty  swojćj  na  żołnierza^  jako  sam  200 
grzywien  srebra  oiiarowal. 

Pan  Marszałek  proponował  o  Eudzie  Pana  Przyjemskie- 
gn^  Pana  ^Starosty  Hokal^kiego,  i  Pana  Wojewody  Pomorskiego^ 
śebjr  onyni  co  prędzej  kazać  do  obozu;  a  tego  uproBie^  żeby  po- 
RWrtje  ludzie. 
PaQ  Przyjemski  powiedział-  ^.e  dla  gwoieb  ludzi  kwar- 
Qnrti  nie  miał,  bo  ludzie  powiatowi  Województwo  wszędzie  za- 
pili byli;  aż  był  Bobie  uprosił  u  JMci  X.  Podkanclerzego,  że 
mu  pozwoli!  w  swojćm  Biskupstwie  zaciągać,  z  tą  jednak  kon- 
dy^ą,  żeby  o  swoim  grossiu  żyli.  Co  lubo  koB^teni  swoim  wiel- 
kim odpraw ował,  nic  skarżył  się  na  to-  tóm  się  kontentując,  że 
mu  m  Jnlm  przyznano  shiżbę.  Teraz  prosił  o  likwidacyą,  żeby 
się  z  nim  porachowano,  dano  pieniędzy  co  mu  należy,  a  on  obie- 
ca!,  cd  w  obozie  byli^  supplementować  i  spełna  2,200  ludzi  Rze- 
1     ezypospolitej  stawić, 

^M        X,  B.  Kujawski  prosił,  aby  porządkiem  do  namowy  de 

^■|i&^(V«  rozdawane  były  głosy.  Kiedy  mu  dany  głos,  powie- 

HpciAłj  że  go  wstyd  tego,  że  tak  mało  postąpił  dnia  wczorajszego 

on  iłbronę  Kpltćj;  ale  więcćj  zaciągnąć  nie  mógł.  Słał  umyśl- 

I     im  do  Węgier;  ale  tam  poBłaoaiec  jego  nie  miał  przystępu,  bo 

w  Węgrzech j  caHtraptwtu  z  nami  postanowione,  nie  pozwolono 

£ad4gać^  czego  się  będzie  trzeba  swego  czasu  upomnieć.  O  wczo- 

I     f^nii  lelaeyśjj  czyli  to  była  relacya^  czyli  akkuzacya,  czyli 
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samych  riebie  Unidatio,  życzyłbym ,  aby  aecusaii  dali  raiianm. 
Remedium  na  niebezpieczeństwo  Rpltój  to  podawał ,  ieby  Ftai 
co  prędzej  obrać;  dawszy  pokój  esorbitanoyom ,  do  elekcf^ 
postąpić.  Elekt  żeby  zaraz  szczęAcia  próbował.  Wojsko  interim 
posilić  pode  Lwowem  assystencyami  tntecznemi:  niechiy  d  idą 
Indzie  w  knpie,  w  dobrym  rządzie,  pod  Regimentanem  Panem 
Osińskim.  Będzie  mógł  mieć  w  tym  tygodniu  6  tysięcy  hids. 
Na  wodzach  dobrych  siła  należy.  Że  żofaiierz  obrał  sobie  wo- 
dza, nie  chwalił;  sic  st€miibus  jednak  rebtis,  approłwwaay  jni 
ma  być:  przydać  mu  na  miejsce  Polnego  Hetmana  Pana  Bd^ 
kiego;  lubo  inszćj  wiary,  ale  mnie  to  nie  straszy.  Labo  z  nami 
dissensiś  w  wierze,  ale  nie  dissentit  w  staropolskićj  cnocie,  po- 
mnę o  nim  Króla  JMci  ś.  pamięci  Zygmnnta  judiciiMi,  który  go 
sądził  godnym  być  Hetmanem,  jedno  mn  u  niego  wiara  liylt 
przeszkodą.  Pana  Podczaszego  Koronnego  zażyć  do  tego,  żeby 
o  fortecach  wiedział.  Komissarzów  życzyłbym,  łeby  nie  byt 
większy  immerus  nad  cztórech.  Powiatowe  pieniądze  ad  fidm 
pnhlicam  wziąć  radził.  O  indaktach  to  przypomniał,  że  Yul 
Podskarbi  przysiągł,  że  nie  uczyniła  indakta  więcój  nad  10,000 
ił.  Posłaćby  przysięgłych  Komissarzów  nd  indagandam  f^eriUt- 
fnn.  Mam  ja  przestrogę,  że  w  jednćm  mieście  uczyniła |>er  Aih 
gmtum  40,000  fl.  To  nie  dziesięć!  Panowie  Pułkownicy,  Rot- 
mistrze, i  insi  żołnierze  wszyscy  żeby  się  tu  nie  bawili,  żeby 
jechali  do  obozu.  Pro  coficlustone  uczynił  skargę  na  Plina  Sto- 
rostę  Sadkowskiego.  „ Nie  znam  go, —  powiada, —  ale  go  cldo- 
„pi  moi  dobrze  znają;  bo  ich  tak  Chorągwią  swoją  poszkodsS, 
,,że  nierychło  przyjdą  do  siebie,  i  wierzę,  że  go  oni  popłakali, 
„że  go  to  potkało,  na  co  się  skarży". 

X.  Łucki.  Żeby  Króla  obrać,  exorbitancye  uprzątnąwszy. 

X.  Zmudzki  dziękował  Panom  Komissarzom  za  podjętą 
pracę,  i  to,  że  się  obiecują  do  obozu  wrócić.  Podane  wczon^- 
szego  dnia  od  Pana  Sendomirskiego  media  akceptował.  Wodza 
potrzeba  żołnierzom:  dobrzeby  obrać;  ale  nie  wiem  qua  roHme 
jednemu  wziąwszy,  będziem  dnigiemu  dawać.  JeżK  naznaczeni 
od  Kpitćj  nie  będą  w  tćj  flmkcyćj  korzystać,  słuszna,  żeby  Rpita 
prosiła  o  to  Pana  Wojewodę  Ruskiego  i  Bełskiego,  strony  pręd- 


^TOgo  EabJeżetiia.  Fidp  puhlim  dohr}^  dał  Lwów  przykład.  Dni-  ^^B 

gi  cpoeóK  j  okupienie  wojaka :  trKeci ,  pospolite  ni»zenie,  Naoąta-  ™ 

tek  pra  tenuitate  Bif^ikiipiitwa  pwego  ^  kilkanaście  tysięcy  Złotych 
ofiarował: 

X.  Chelmifiski,  Nie  byłem   tn  wczora:  powiedano  mi, 
że  to  była  relacya  Panów  Koniissarzów;  po  relaeyej  zgoda  sta- 
nęła,  ieby  o  obronie  mówić,  Ddsyc  w  tśra  uczynił  X.  Kiijawgki* 
Umea  aains  lieipith.  na  t^rn ,  żebyśmy  Pana  mieli  jako  najprę- 
dzej :  ale  paucituji  tych ,  którzy  się  tu  in  tam  fxiffuo  numero  zje- 
chali^ nie  dopUKZcsKa  nkróeić  elekeyój.  Kadził  dwiema  niedziela- 
mi: a  teraz  nbrać  wodza  Pana  Wojewodę  Knskie|;o ,  jednak  nmi 
pfiT  approbationem,  pro8xąc  go  O  to,  A  że  pr?.ez  nieprzyjaciela 
itraciJ  prawie  wszystko^  ratować  ^o  potrzeba*  Jetli  mu  kogo 
przydać  albo  nie  przydawać,  seąunr  judicimu  AVTMci;  Komisj^a- 
n&a  żadnego  nte  chcę,  bo  nag  mnUitudo  consiliariorum  zjgrubiła. 
Uniwerealy  wydać  do  wB?,y9tkich  Pułkowników,  teby  jako  naj- 
prędzej Kupplenientowali  Chorąpvie,  a  szafarze  żeby  bi  dali 
pieni^ze.   Którzy  rirfutjmi  sufim  ronira  łmniefn  oświadczyli, 
L   riitssiia^  by  ich  darowną  ćwiercią  kontentować.  A  sfee  piechoty 
^B^wriitow^j  niemaaz,  a  piechoty  tiim  n  aj  potrzebniejsze,  więc 
^^cehotę  obmyślić  j  mianowicie  na  niiagta  włożyć ,  aby  pe^imą 
Jłffłbę  piechot}'^  dfictn  proporiiomu  co  prędzej  wyprawili,  Oflficye- 
^^w  im  naznaczywszy.  Pan  Przyjemaki  jako  relacyą  uczjmił, 
tak  właśnie  jest,  Z  grosza  żołdacy  jego  w  Biskupstwie  mojćm 
iyH ;  żeby  się  z  nim  porachowano ,  a  pieniądze  wydano ,  co  jemu 
należą,  sinsznej  się  rzeczy  upomina,  a  wziąwszy  pieniąd/^e,  niech 
poflfiMsa  za  Panem  Elbieńskini.  ZRtrony  deklaracyćj  tych  wzglę- 
liem  gwardyj  naszych,  jako  rię  IchMM.  przedemną  deklarowali, 
4u4in  pmpnrfhnr  nie  pnyszlohy  na  nmie  więcój  dziesiąci  po- 
^aćt  ale  żem  nie  zmkł  nigdy  depsne  patrkte,  ofiaruję  lOł)  dra 
I^DÓw;  z  tą  jednak  kondycyą,  żeby  wszyscy  wyprawili;  ale 
jeżii  my  wyprawi m ,  a  dnidzy  nie ,  a  ci  co  gwardye  przy  sobie 
EOftewią.  będą  nam  invłłis  nobis  Pana  chcieli  obierać,  to  i  my 
ao  mamy  posyłać.  Poj^polite  ruszenie  żeby  było  dawnu  do- 
,  radziłem  z  wielu  konsyderacyj ;  ale  i  z  tśj^  in  msu  zuie- 
Mfii#  wojska,  żeby  było  pogotowiu.  Że  to  nie  poszło,  opuściła 
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się  okazya,  ezas  ipfyiąft;  w  r$k«  to  jadnak WWlkidw.  Z  Bkwj 
raennifć,  tehj  była  otworzona,  mtanowioie  ta  w  Wanaawie, 
dobre  lo  eonsiUum  i  jwt  len,  eo  się  tego  oboe  t)o4}%&  Na  de|Nh 
tacye  nie  radził,  rzadko  kiedy  co  sprawią,  a  siła  czasa  bioią. 

f9M  Wojewoda  Brzeski  Gr^yniłeni relaey%y  landacyćj 
żartnrij  nie  eiyniąc:  jako  moją  prajrsłngę,  tA  i  poHn  mego 
praypominająo  prawdziwą;  świadkiem  mi  tego  zabity  .Botmiiln 
Łęoajroki,  P.  Tamowaki  Roimistrz  postrzelony,  P.  Ghórąży  Łę- 
czycki, i  tak  wiele  towarzystwa,  którzy  w  posłudze  Bzptt^  po- 
zabrlani,  postrzelani,  i  konie  ieh.  Nie  wiem  tedy,  jako  t^  odhn- 
gi  ich  nie  przypominaó,  Idedy  tego  godni,  nietylko  Mby  ioh 
pn^pomiasm,  aie  żeby  im  Rzplta  wdzięczność  swcję  oiwiid- 
ożyła.  Z  strony  przystąpienia  do  elokcyój  Pana,  tmdaa  elekegfa 
bez  drugich,  którzy  tego  nie  dadzą  sobie  brać  z  ręktL  Na  Hflt- 
many  zgodził  się  z  dmgiemi,  ieby  Fana  Wąjewodę  o  io  proeić> 
i  Pana  Bełzkiego.  Łndzi  im  potrzeba:  /.gromadzą  się  do  nid 
ludziO)  kiady  jui  będą  wiedzieli  o  pewnych  wodzaek;  Tytik^  i^ 
ray  pieniądze  wzięli,  a  ludzi  nie  stawili,  jest  jeeaoae  w.lieabiei 
jakeśmy  z  Panem  Referendarzem  Koronnym  naliczyli,  6^300. 
Z  strony  assystencyj  tuteoznych  to  rozmniał,  ieby  dwie  części 
assystenoyi  wyprawić,  a  tu  trzecią  zostawić,  a  wyprawić  ludzie 
te  z  assysteneyćj  zgromadzone  z  Panem  Osińskim.  Draganów 
nie  chwalił:  ze  sta,  jedno  się  76ciu  b^  a  trzydziesta  konie  trzy- 
ma; bardzićj  chwalił  piechotę,  i  to  przypomniał,  śełiy  Olierite- 
rowie  bywali  przy  swoich  pułkach,  przy  których  rzadko  które- 
go widać.  Ochotę  Pana  Referendarza  chwalił.  Mennka  Bydgo- 
ska żeby  była  reasumowana.  Lwowską  koUektę  przypomaiid; 
czemnby  tak  nie  miały  uezynić  i  insze  miasta?  Nade  wszystkie 
mediato  rozumiał najsposobniejsze,  obra¥rszy  Pana,  iść  pibepo- 
litćm  ruszeniem,  i  sam  się  iść  ofiarował:  a  teraźniejszą  ałośbę 
wypowiedzifU,  że  służyć  nie  chce,  i  nie  powinien. 

Pan  Wojewoda  Wołyński  uczynił  przystojny  laaient 
swoich  opłakanych  krajów,  który  tćm  zawarł,  że  t^o  iała  tru- 
dno tek  dalece  mową  wyrazić,  gdyż  się  mieszają  konoepty^  kie- 
dy już  nikt  nic  nie  ma.  Obranie  Pana  prędkie  potraoboe  banbo, 
siłaby  to  u  chłopstwa  tego  sprawiło,  bo  oni  hic  aie  lespakiiąią 
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RKpttą>  a  na  Króla  bardziej  respektwją.  Panowie  Regimenta- 
że  się  lak  Rpmwili  jako  <»  iiuh  piiwiedają,  m\  się  tego  Bo- 
li Nmir  aU  fuffu  t)estm  in  kietjw^  dla  tego  in  Odobri  wczas  za- 
sil) sobie!  Ukazował  rtMfo^ies^  że  się  nie  dobrze  stało,  it 
}in^tposiU  PP<  Hetmani  Litewscy^  przypominał  rem  hetm  tfmimH 
>pd  ChiKiinieni  ort  Hetmanów  Litewskich.  Nie  chvvali  tego  me- 
»,  żeby  się  udawać  do  skariłów  kośriebiycli^  to  podała  żeby 
PP.  Senat^orowie  zrzucili  po  HX>  grzy^yien  srebra;  urzędnicy  po 
60  grzywien*  Pospolitego  mszenia  nie  ebwalil;  mówiąc,  że  nie 
ipą^z  co  chwalić;  dla  nieg**  teraz  mało  nie  byl  u  nieprzyjaciela 
^■r  rekach,  Gwardyej  wydanie  niepotrisebne  być  mzamiał;  nie 
^■piele  sprawi  tą  zbieraną  druii^yną,  i  wybrańcami  nie  nawojujem. 
^Vieniędzy  potrzeba  jako  najwięcej;  a  powierzyć  regimentu  Panu 
^M^oje wodzie  Rui^kiemn,  któremu  mngnimm  da)  ełtcomm,  jako 

we  Wizystki^m,  tak  m  n  milUarL 
^^        P,  Wojewoda  Mazowiecki.  Pi4rw8S6e  staranie  ma  być 
IPmhip^  ieby  jako  nąjprędsfiśj  raieć  Pana.  Pkbs  ryeldej  ad  umus 
M^KĘsmrumi  pote^t  c^mipiym.  Panów  Regimentarzów  tjch  radził, 
Hptórzy  azcsęśliwie  po  ten  czas  shiżyli.  Panu  Wojewodzie  Rn- 
ikiemu  z  Panem  Wojewodą  Kijowskim.  PlnraUłoicm  Komis^ia- 
rzów  nie  chwalił ;  Iti^ium  casirement  ganił  bardzo ;  chwalił  dru- 
^^jch  ochotę  do  ratunku  ąjezyzny;  sam  ofiarował  JW  piechoty 
^■i20C)  grzywien  srćbra.  Pospolite  ruszenie,  radził,  żeby  była  we- 
dług Województwa  Podlaskiego  wjT)rawa:  z  włók  dziesiąci  Ko- 
Ek ;  ze  dwudziestu  IJsarz. 
Pan  Wojewoda  W  i  te  pR  ki.  Nie  słów  tu  potrzeba,  ale 
erzy  samej,  skrócić  elekcyą  rozumiał,  pospolite  ruszenie  nar 
mówićj  o  wojsku  rozproszonćm  nie  myśleć,  żeby  się  miało  zgro- 
ipiiizić.  I  Rotmistrze  temu  dosyć  nie  uc^^ynią.  O  wofkach ,  żeby 
^awUi  Pana  Wojewodę  Ruskiego  z  Panem  Beizkim. 
|K         Pan  Wojewoda  Bractawski.  Nie  uszanowałem  ja  ni- 
kogo,  anim  siebie  chwalił:  którzy  byli  przyczyną  t^j  nciecKki, 
niech  dadzą  raiimum;  z  czego  nasłusznićj  dać  rtśmneni  Panom 
^^Kegimeutarzoni,  Myśmy  nic  nie  winni.  Niech  mi  kto  zada  in  fu* 
^^i^  RetpubUcm  tn^  żem  uciekła  gotówem  mu  się  %  tego  aprawić: 
pewnie  mnie  nikt  ale  mijał,  bom  na  samym  ostatku  Chorągwie 


236  1648 

Awoje,  kiedy  jni  nie  mogło  być  inacsćj,  nwodsił.  Teras  do  obro- 
ny mówiąc:  co  człek  pomyAli,  we  wszystkie  summuMe  difjfUml' 
tatcs.  Koni  nie  masz,  rynsztnnkn  nie  masz.  Myimy  jni  sginęli; 
wy  się  ratigde,  a  nie  despemjcie  o  ratnnkn  ojczyzny^  diociai 
zima  następuje.  I  zimie  dobra  pora  wojenna  przeciwko  Kozar 
kom:  rowów  nie  będą  kopać ,  w  których  oni  zwyczajne  mają 
swoje  fortele.  Dniepr  zamarznie;  łacnićj  dojńó  et  in  lotebris  nie- 
przyjadela.  Ad  praesens,  co  z  nieprzyjacielem  czynić?  to  c« 
doktor  cum  aegro  eorpore,  N^)rzód  mn  trzeba  noseere  eauMim 
fnorbi.  Nasza  to  jest  causa  morbi,  że  nas  tyrannns  invasii:  sJbo 
tedy  jest  tollendus,  albo  tolerandtis;  aut  expugnandu8  aui  pla- 
candus.  Żeby  miał  toUiy  nie  polski  to  sposób,  cadzoziemski  ra- 
czćj ;  niesposobne  do  tego  tntecznc  ingenia.  Żeby  miał  być  io- 
lerandfis,  to  niepodobna  onego  tolerare,  którzy Amy  wszystko 
stracili.  Jakoby  pxpugnare?  ja  n  siebie  modum  nie  znajdigf. 
Myśmy  odpadli  od  wszystkiego,  on  przyszedł  do  wszystkiego; 
i  tak  jest  jego  potęga  złączona  z  hordą  Tatarską,  że  się  jćj  ża- 
den monarctia  na  świecie  nie  może  oprzeć.  Sto  Niemców  na- 
szych kiedy  strzeli,  jednego  zab^ą:  kiedy  Kozaków  sto  strzeli, 
nieomylna,  że  50  trafią;  ognisty  Ind,  wielka  go  wielość,  nie  po- 
radzimy im.  Łacnićj  przedtćm  było,  póki  nie  była  repetiia  mcio- 
ria;  teraz  in  mribus  nostris  jnż  nadziejo  nie  masz.  Radziłbym, 
żeby  jeszcze  traktatów  sprót)ować.  Czemu  przeszłe  nie  doszły, 
neminem  incuso,  jeno  nieszczęśliwe  fata,  A  chcemyli  per  trać- 
tata  feUcenh  sorłiri  effectum,  począćby  je  od  obrania  Pana.  Bez 
Pana  rządu  nie  masz,  i  trudno  go  sobie  obiecować,  i  wojnę  tru- 
dną prowadzić  bez  własnego  wodza.  Pana  obrawszy,  kiedy  Pa- 
na Hetmana  poda,  łacnićj  wszystkie  rzeczy  pójdą.  Bo  Kozacy 
nie  wiedzą,  co  to  z  Rzpltą  traktaty:  z  Królem  się  im  zda  łacniej- 
sza  sprawa.  Konsydemjcie  WMMć;  kiedy  piszą  Chmielnickiems 
tytuł:  „Starszemu  wojska  Rzpltćj",  on  przede  pisze: 
„Starszy  wojska  Króla  JMci  Zaporowskiego^.  Nie 
chce  on  mieć  sprawy  z  Itzpltą.  Teraz  posłaćby  jeszcze  kogo  do 
Chmielnickiego:  kogóż  posłać?  z  czćm  posłać?  do  tego  trzelm 
secretum  consilium.  O  zgromadzeniu  tego  wojska,  które  było 
w  potrzebie,  słaba  nadzieja:  ale  ci,  którzy  w  potrzelńe  nie  byli| 
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^^utowiu  ci,  ktArzy  hyli  je^jzuze  do  ob<j»u  nie  dods&Ii,  ei  wszys- 
cy mogą  być  zgrumadzeiiL  Pa^pulife  ruszenie  uie  wiem^  czema 
t^  in  contimiptuf  Frzodk^jwie  nasi  tak  wojowali »  a  bywało  do- 
brze* Wprawdzie  byli  in  ae^^  a  myśmy  już  zale^.eli  aic;  ale  i  to 
ja  rozniuieiu  do  riiluiłkii  ojczyzny  m.nt  emth^mnehdmn  wnlmm; 
a  niehiko  ten,  ale  i  wszystkie  sposoby  pójdą  lepiej,  kiedy 
Pao  będzie. 

Skończyk  się  ta  seaiiya  na  tśm  totum  Fana  Wojewody 
cławgkiego  o  czwartój, 


K bielą  Wdy  Bracławnkie^ił  przentow}'  w  duiu  lU  Fa^ds. 
1648  r.  powiedKianćj  skrócenie. 

Te  wfizyfttkie  nmliu  seennMh  przedemtią  wspomnione 
ua  len  czas  mogłyby  iiSć^  kiedybyśiiiy  e^rti  byli,  że  ten  nieprzy- 
jaciel imst  repdltam  vidiWiQm  nfterhrefn  forimmm  proaeąm  nie 
stecbce.  Alei*  takie  o  nim  nam  trzeba  sobie  fmnmre  reęulas,  Al- 
bo postępuje  dal^j  w  Faństwri  Koroune^ —  albo  (brteee  Ukra- 
inne  lud^^iai  ku  zimie  osadzie  zeebce?  Na  U*  wtóre  uszły  by  me- 
dia WMMFanów.  Jei^li  zaś  idzie  ku  Krakowu  ^  nadęty  albo  od 
Turczyna  albo  z  baku^  (boć  sam,  nie  rozumiem,  żeby  miał  t/e- 
^^^■Łclo  Królestwa  albo  Kięstwa^)  to  już  nam  trzeba  effieaeiora 
W^^^e  nmliu.  Że  WMMFanowie  Hetmany  nombujecie,  nie  źlej 
de  to  zda  mi  »ię,  jako  kiedy  owo  kto  wprzód  się  stara  o  urzę- 
dnika, niż  majętność  kupi,  inne  zaś  medin  Wl^lMPauów  takby 
gię  mialy^  jako  o  Jednym  powiadają  eborym^  do  którego  przyje- 
ebał  medyk  ^  powiedział  nm  ^  że  lekarstwa  trzeba  czekać  aż  do 
Haja^  inienm  chory  umarł.  Każdy  prawie  t}Tau,  aut  est  impH- 
Ipte  iolh^idus  mit  iolerandf^l  aui  erpugnandus  auł  płaeandus; 
piąlteęo  sposobu  rozum  przyrodzony  wymyślić  uie  może.  Pierw- 
szy sposób  przeciwko  Cbmielnickiemu  trudny,  bo  ace^ssus  non 
ftfi.  Wtiłry  nieznośny,  bo  prawa  H  tihf^tałss  tolłii;  trzeciego 
fcwartego  jużeśmy  irritis  emmfihus  próbowali,  ftozutniałbym 
to  nmUttm  najskuteczniejsze,  co  prędzćj  Fana  obrać,  nie  mó- 
mę  tego  albo  ftwcgo,  ale  którego  Pan  Bóg  do  serc  poda,  a  mam 
lia  to  fiekretne  i  publiczne  dowody,  Sekretujcb  tu  wspominać 
mi  się  uie  godzi,  puldiczne  powiem.  Raczcie  WMMFanowie  wie- 
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dzieć,  te  u  tyth  chłopów  za  nic  majesłas  ReipubUeoe;  bo  oni 
mdwią:  ^a  szcko  to  jest  Rzeczpospolita?  i  my  także  Rzplta!  ale 
koroł;  to  n  nas  Pan".  Tego  zaA  taki  mam  fundament:  Chmiel- 
nicki w  listach  swoich  i  do  prywatnych  i  do  mnie  samego  pi- 
sanych, lubo  go  Rzplta  w  swoim  liście  swoim  tytułowała  Hetma* 
nem,  nie  pisze  się  on  przecie  jedno  Hetman  wojska  Zaporow- 
skiego JKMci,  bo  jakom  wyżej  namienił,  Król  jest  to  n  nich  dr- 
pifium  qufd.  Wj^prawi  do  nich  Pan  obrany  Posła  swego  z  listem, 
w  jaki  sens,  powiem  tedy  potom,  kiedy  tego  będzie  potrzeba. 
Snadno  ta  rebellia  ad  Ulu  redihU  rnitia,  px  guihus  orf  a.  Druga 
racya,  ochotniój  każdy,  i  ja  sam  pójdę  przy  Panu;  bo  będzie 
odiJałus  abo  specłator  et  retmifierator  laborum;  a  że  Ubere  rzekę 
id,  guod  sentw  rn  libera  Repitblica,  co  teraz  mamy  za  wdzięez- 
nośei  od  Rzphćj  za  straty  nasze?  Wszysc}'  nam  WMMPanowie 
łajecie,  a  chwała  Bogu,  jeszcze  że  i  nie  bijecie. 

Niebożęta  i  Hetmani,  cóż  mieli  czynić?  potkało  się  mężnie 
Chorągwi  naszych  sto  przechodzi,  wielka  się  w  nich  szkods 
stała.  Bitwać  to  tam  MMPanowie  in  fomia  była:  z  oba  stron 
trup  gęsty  padał.  Widząc  my  potom,  że  rires  nostrae  żadną  mia- 
rą takowćj  nie  mogły  wydołać  potędze,  concluserafm$s  retyro- 
wać  się  z  ot)ozem  przed  Konstantynów,  quod  tandefn  infelici  fa- 
lo Beipublii^af  accidity  że  to  nasze  postanowienie  w  rozsypkę 
poszło.  Fioł  intpiisitio,  ątiot  eremie  gtii  occasionem  dederunł.  Ja 
tu  nie  chcę  nikogo  ani  chwalić,  ani  ganić.  Mam  jednak  pewną 
w  Opatrzności  Boskićj  nadzieję,  że  jako  ta  nebnlapost  oecasum 
solis  fiosfri  polslde  niebo  zaćmiła,  tak  zaś  orto  soU  foeitius  dis- 
atłiehir.  Żeby  tak  wiele  Konsyliarzów  wojskowych  na  potto 
być  miało,  nie  życzę:  przybiorą  oni  sobie  ad  consilm  sftbjerfa 
sposobne.  I  na  exorbitancye  są  sposoby.  Możemy  obranego  Pia- 
na obstringere,  ażeby  je  nam  mUe  eorouationem  nmoderować 
wolno  było;  a  potćm  nie  przystąpimy  ad  coronandnm,  aż  je  nam 
poprzysięże.  Jeśli  się  będziemy  około  exorbitancyćj  bawić,  i  pra- 
wa nasze  u  djabła,  i  wolności  u  dwu,  a  karki  nasze  pod  ostrą 
Pana  Bogdana  szablę  pójdą. 
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PiŁjjetluJ  X.  IVe]ttB^  i  ifadś  Fu  ChefanskL 

Posiedsesir  6te. —  12  Października  1648. 

K«atjmiKi*iag  rnifo.  X.  Poznaibid  itfaixvfnJ  !«■>  Draga- 
wbWj  X.  ChełnHki  wwrsika  9«bro:  Faa  ŁęorHri.  Pas  Wie* 

Faa  Chełra^kL  Jai  inszym  iiiateiy<:«D  iiii^9ca  ne  BMii. 
jeoa  •  nteika  tfctrwmy  wt^mic  pritneba.  Xie»«dwł#if2Ba  h.^  woj- 
aka juHigelia  linedrr.  amair.  Widzę,  ie  tćo  aajpf^edz^  ^p^- 
i6b  wwjaŁo  rM^<«Me  i^t^doMk:  ale  i  tfti  aie  HK<ie  być 
prędki,  tik  jak<iby  tmte.  PnI  f^yye  iiJiiiiiCTM  «f9rv^raADr? 
JedBBon  poTMsye  ^bb  W.^«e«.i4zie  Rw^kkiH.  daw«zy  ■■  4fe 
pOBorr Fana  Bdzkieic-:*:  i^i&a  ^ł-v-A  i«fjy  ^■ga^jtkigia  naiizi- 
b.  Kościołów  <Li(iK<a  aSe  >>£arlzair:  bi  Uń»r4y  Rzph^;  p*^^- 
drr  doilar:  wakaKif  kn^:  w-ik^a  »(l  r'«^9'Ni>?«t<.  prseiia^.  TrK 
bi  padUNr  tra.  kpyny  iisnu  w  w.%^4n.  .4«-^'fih4<M»  iw^fr^ww: 

Poiem  w/Ą-^TŁi  Piz.  WŁ>xŁiritL  Paz.  Wjłfc  l^»  Zaikn>- 
cimskL  ftn  >icf?i?t  ?r^^  Płzn  W.-.,-w^::ę  's*flh4r.^«..M5:-*tjr', 
ieby  «•  me  t:*"iau:i»irŁi'     ■t*:'w^'-^  /.v*  .»*-. 

fta  KaŁ^lrrz  K  ^  r  aiy.  y>*  •ywi  -ctwŁł^ziwr  ..  * 
pny propozyrrę.  iie  iIsł  >B*5*«w^rr  Etó*--;.  i**-  fb  •«**?m!>'^.* 
biKtó  afcvn»*a.  Krt*:^  ;»fłŚAi  ^•^'wiea.  ♦>•/•»  r*-Vł*A.'rti;c-  ;i>r^.'. 
ji to dawu* •  j»-w>ii.:::if ,  b*r  ^  >hr  '•-•9**-  #^1*  »"i^  Wł-^r*  —.*'. 
tać.  kióre  ?^:f ^ii»'  •*#«*  iie  ihl  Sr:  *-it*»r  'j.  ł;i^i.:a  *  ł-r  •: 
kątado  kąia  tt&^^T.  ł  :•  r.Tv-.  r-ii*  uh-  ih  i*!^  Sr.  *if*Ą  >.>- 
'•Anr  dar  ff^ł-^if^^m  -t  r>w#'>6    -rB»*'f»   łi*-:7  Tri»fftri!K    '^   za 

}epL».  Wylirxałj»r"**?f.''. ■.->;.•»"•#  .^^»«.*/-."ri'  '".?**  A.v*ii»"vfa'  i^. 
l^  i  teraz  m^  fśirór  ^  ''^*  ^j^tr^^^^w  L*«-  Etnii»»*R«t  'ini^rł^t  iw*- 
bezpiefiA«nr:.ia  !*nłćmił-iri»Ti  .enr  wip  v  a^wL  T*3Rńw 
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Elekcya  że  nie  muie  być  tak  prędko,  dla  nierychłego  się  zjei- 
dżania  dnigich  IchMciów.  Nie  przeczę  temu,  żeby  skrócić  elek- 
cya; byleśmy  ludzi  nie  zamieszali  więcćj,  niż  do  prędkićj  elek- 
cyej  pomogli. 

P.  Kanclerz  Litewski  narzekał  na  tarditatem  amsilia- 
riamm^  te  dawał  wszystkiego  złego  przyczynę:  więc  i  na  tor- 
ditatem  ciągnienia  żołnierza.  Ofiarował  100  Draganów.  Skrócić 
radził  elekcyój. 

P.  Marszalek  rycerski  obchodził  stan  rycerski,  jeśG 
zgoda  na  tO;  żeby  Panom  Senatorom  za  tę  podziękować  ochotę. 

P.  Sędzia  Ciechanowski  nie  pozwalał.  Powiędnął, 
że  nie  masz  za  co;  bo  z  tego  nic  nie  będzie,  jeno  te  offisrty.  Z  tą 
kondycą  pozwolił,  in  guantum  to  do  effectm  przyjdzie:  i  tak  er 
menie  jego  konkludowali. 

P.  Marszałek  podziękował. 

X.  Chełmiński  przypomniał  ludzie  Kurfirazta  BraDd^ 
burskiego,  Xiążęcia  Kurlandzkiego,  i  ludzie  Pana  Przyjemskie- 
go.  Opowiedział  o  ich  gotowodci;  żeby  tym  wszystkim  pieniądse 
były  obmyślone. 

P.  Referendarz  podał  niedium  dostania  pieniędzy,  ie- 
by  Starostwa  onerować  summa. 

Pan  Sędzia  Ciechanowski  wymawiał  Panu  Wojewo- 
dzie Bracławskiemu,  że  Rzpltą  pokojem  ubezpieczał. 

P.  Wojewoda  Bracławski  dał  o  sobie  justyfikacyą. 

Skończyła  się  ta  sessya  o  czwartćj. 

Posiedzenie  7me. —    13  Puddziemika  164S. 

Zasiedliśmy  z  Panami  Senatorami  pospołu  o  jedenasta. 

X.  Arcybiskup  uczynił  propozycyą. 

P.  Generał  Wielkopolski.  Nie  ożywałem  się  ja  pnei 
ten  czas.  Słyszałem  onegdajszego  dnia  relacyą  Panów  KomiS' 
sarzów,  którą  dystylując,  tę  biorę  z  nićj  ctihUdun  essentiam' 
Pan  Bóg  rady  nie  dał  i  serca:  rada  dobra  do  skutku  nie  pny- 
chodziła;  kiedy  rady  nie  było  ani  serca,  trudno  było  inadi]* 
Di^by  to  Pan  Bóg,  aby  Rzplta  edocta  clade^  chciała  brać  przed 
się  Sidubria  consiUa.  Nie  nowina  klęski  na  monarchie.  Wyliczid 
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ez&iw  exefnpla.  I  imsza  Rzplta  miała  swoje  fieeessitudineis , 
a  przecie  Pan  Bug  podawał  media  du  ratuolcu;  i  teraz  uam  non 
desperafMium  de  Mepffhlica.  To  smak  desperaeyćj^  że  żadoćj  pe- 
wti^j  o  nieprzyjacielu  nie  mamy  wiadouiości.  Zgodziltócie  się 
WMMć  byli  wozora  iia  to^  źeł>y  im  podjazd  posłać;  to  tyllto 
przeszltodaj  że  pieniędzy  nie  masz.  P.  Pod^l^arbi  odjecliał,  aie 
zostawił  nikogo  przy  Skarbie.  Ad  fidem  pubłkam  nie  chc%  dać 
j>ieuiędzy»  Albo  się  zrzućmy  na  tę  powBzecliną  Rzpitćj  potrze- 
bę. Dam  ja  swoich  ZtotjT.h  ato*  Strony  obrony  wszystkie  te  spo- 
soby ^  któreśmy  slyszeti^  non  prfKedunt:  rządu  nam  potrzebai 
a  rsEąd  nie  może  być  hez  Pana;  Pana  potrzeba.  Kiedy  Pan  bę- 
dzie, będzie  i  Hetmam  Ale  i  w  ten  gpo86b,  jako  nam  pójdzie^ 
ianta panr.itate  ł)raei  skrócenie  elekcyd^j?  Ukazowal  potrzebne  za- 
ciąganie cudzoziemskich  wojsk  choć  gotow3Th.  KurfirsztaBran- 
debnrgickiego  i  Kurlandzkiego  Kiążęcia  nierychle.  Siła  zamiesz- 
ka posetanie  tani  kapitiilacy^j  ^  responsy:  naszych  zaś  ludzi  za- 
ciągu żcdd  się  podniósł  wysoko.  Prędkość  ich  w  ciągnieniu 
i  w  zaciąganiu  jaka? 

^  Rozprószonych  wojsk  zgromadzić  niepodobna,  i  iex  im- 
hilL^  trudno  ich  ma  :itrłnffere^ 
Jeśh  no\^y  zaciąg,  musiał ł>y  być  jak  znowu  tak  koszto- 
wny, jako  i  pierwszy*  PmporUonatum  medimn  trzeba  szulcaćt 
Dwóełi  tnedyowae  wypada  koma  tertio.  To  ad  pacificmidum 
wiedU.  Mianowicie  prosić  Królewiców  lehMMci,  żeby  posłali 
^wentem  swćm  do  Chmielnickiego. 

Hposób  wfijenny;  najprędzćj  wystać  kilka  tysięcy  piechoty 
t  fwardyj  naszych  z  Panem  Osińskim, 

Drugi  sposób :  zgodzić  się  na  pospolite  ruszenie ,  tym  spo- 
lobem^  jak  przodkowie  nasi> 

Piechotę  z  miast  obmyślić,  pieniądze  z  kościołów;  cudzo* 
j^iemskini  ludziom  płaca  z  czopowego. 

1^,  Wojewoda  B  r  a  c  ł  a  w  s  k  i  cons^iUoruni  stic^um  wyssał 
JJlPanu  Generałowi,  l^ublikował  tedy  Jlttć  X.  Prymas  za  He- 
imsiĄ  Xcia  Jeremiego* —  Skończyła  się  sessya,  ^ 
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Posiedzenie  8me.  —  14  Października  1646, 

Przyszedłszy  pod  szopę  do  Senatu ,  czytał  nam  JMć  X. 
Arcybiskup  list  od  Pana  Wojewody  Ruskiego,  gdzie  daje  znać, 
iż  nie  ctieąc  occludi  we  Lwowie,  ustąpił  z  tą  garścią  ludzie  któn 
ma  przy  sobie ,  pod  Zamoście,  i  tam'  chce  zbićrać  wojsko.  Zanz 
tu  poczęto  accelerare  consilia  i  de  reniediis  mómć,  ale  im  far- 
refUius  każdy  z  swoim  się  ozjrwai  głosem,  czas  się  brał,  a  ma- 
terye  na  materye  bez  konkluzy.  Tandem  X.  Podkanclerzy^ 
jako  i  wczora,  proponował,  aby  jedne  materyą  ospokoiwstf; 
chcieli  o  drugićj  mówić.  I  zagaił  pospolitym  mszeniem.  Faa 
Marszałek  rycerski  o  sessyą,  gdzie  ją  dziś  odprawowa£V 
Pan  Michałowski,  Stolnik  Różański  o  podjazd; — Ptti 
Marszałek,  o  deklaraeyą  Polnego  Hetmana.  Pan  Poniatow- 
ski o  srebro  do  mennice,  o  rewizyą  cekanzu,  w  którym  1,800 
kirysów,  na  konwokacyój  będąc  Deputatem,  widziałem,  \tótt 
być  dawane  mogły  fugitiris,  popisawszy  je:  o  straż  tak  mkurtii 
jako  i  przedmieść  Warszawskich  przez  Województwa  j>ro  m0N- 
ritaie.  Pan  Parys,  Starosta  Czerski  o  te  ludzie,  co  [w]  jego 
Starostwie  z  rozkazania  JMci  X.  Arcybiskupa  stoją,  a  nie  idą 
na  Ukrainę;  o  różne  materye,  aby  ich  milczkiem  (?)  nie  gasić^ 
Pan  Podkomorzy  Różański  wsparł  go,  iżby  te  assysteuc^e 
poszły,  bo  się  to  in  oppressionein  stanu  szlacheckiego  dzieje. 
Bo  pytam  ja  tu,  kto  bardzićj  deligittt,  czy  ten  co  uciekł,  czy  teo 
co  obozu  nie  doszedł?  mnie  się  zda,  że  ten,  który  nie  dosiedi 
obozu.  Pospolite  ruszenie  aby  zaraz  uchwalić.  Na  Panów  in- 
wekt}'wa,  którzy  już  wozy  i  szkuty  ładują,  chcąc  uciekać,  aa- 
mych  nas  na  mięsne  jatki  >vy dawszy.  Ale  przysięgam  to,  że  ze- 
brawszy się  z  bracią,  będziem  ich  zabijać.  JMPan  Staroeta 
Czerski  słusznie  się  skarży;  bo  jeżli  wziął  Pan  Starosta  Sokal- 
ski  pieniądze  od  Rpltej,  a  jeszcze  z  Kwarty,  niechże  z  tymi  liidi- 
mi  idzie  do  obozu.  Nie  tak  jego  przodkowie  zarabiali  na  sławę; 
nie  tak  jego  wuj  Hetman  Wielki  Koniecpolski.  SzukaK  oni  nie- 
przyjaciela; a  jego  tu  ludzie  łupią,  drą,  rozbijają;  a  on  8am,eo 
wiedzieć  gdzie?  A  widzi  mi  się,  że  dla  tego  tu  stoją,  aby  nam 
wolnćj  szlachcie  wohiych,  da  Pan  Bóg,  głosów  na  elekcyą  F^ma 


1648  243 

zabronili.  Ale  wprzód  trupem  położymy  kogo,  albo  sami  lęźe- 
my,  aniżeli  ten  sobie  wydrzeć  klejnot  z  ręku  pozwolimy. 

Od  Pana  Starosty  Lubelskiego  czytano  list,  te  Chmielnic- 
ki Tatarów  posłał,  którzyby  okolice  Lwowa  circum  circa  popa- 
liwszy, obiegli  go,  póki  sam  z  wojskiem  nie  nadciągnie. 

Starosta  Brodnicki  domowy  X.  Podkanclerzego:  o  po- 
spolitćm  mszeniu,  aby  było  traktowane  same,  tylko  inszych  nie 
mieszając  materyj. 

Pan  Michałowski:  Krakowskie  Województwo  exkuzo- 
wał  od  pospolitego  ruszenia,  ratimicimminenfispericfdi  na  tam- 
te kraje. 

Pan  Referendarz  Koronny  chciał  przeciwko  Panu  Cho- 
rążemu Sochaczewskiemu  pobudzić  2)/^6w«  acclamntionibuSj  i  dla 
tego  cfiwi  indignatione  mówił  przeciwko  h'ra,  którzy  subłerfn- 
^/fw^ pospolitego  ruszenia.  Ale  mu  clextre  odpowiedział  Pan  Bro- 
chowski Chorąży  Sochaczewski :  „scripłum  scquf\  carilhtoris, 
menłem  indagare^  Jegislatoris  esi*^.  Nie  może  być  ten  ruk  ani 
prędki,  ani  pożyteczny  j  owszem  obawiam  się,  aby  kto  nie  rzekła 
że  coUecłu  ex  illo  pubes,  miserahilr  ridgus.  Przedtćm  insza  była; 
kiedy  to  była  unica  zabawa  szlachcica  polskiego  jedną  ręką 
|>higu,  drugą  się  szabli  trzymać;  a  teraz  matrimonnfi  bardzićj 
się  bawi  stan  szlachecki,  ąiiam  miliłm.  Do  tego  przedtćm  apcr- 
fum  canijmm  nieprzyjaciel  dawał,  i  simpliciłer  się  zwykł  był 
potykać;  ale  teraz,  ars  est,  mUiłeni  esse. 

Pan  Referendarz  Koronny  Gronwaldską  z  Krzyżaka- 
mi przypomniał  potrzebę,  kiedy  50,000  z  Krzyżaków  legło  z  Mi- 
strzem swym ;  a  nie  dokazali ,  tylko  pospolitem  ruszeniem.  A  któ- 
raż  incommodiłas  et  injuria  większa  być  może :  czy  inclementia 
coelij  czy  kiedy  nam  nieprzyjaciel  szyję  będzie  ucinał?  Myć  to 
teraz  incondita  plehs,  którzyśmy  byli  przedtćm  gen^osa  pectora. 
Nmprolixe  mówił,  chcąc  i)/f?6em  excił<ire  przeciwko  Panu  Cho- 
rążemu Sochaczewskiemu.  Ale  dea^tre  mu  odpowiedział  in  ettm 
sonsum:  że  niedawno  ten  zelus  się  go  jął,  gdy  go  chlćb  pański 
rozbódł,  do  którego  mille  artibus  przyszedł.  Mnieć  insza,  któ- 
ry serviefido  in  aula,  nihil,  praełer  sero  sapere  et  poenitere  nau- 
czyłem się.  Pójdę  i  ja  w  oko;  i  nmie  nie  nowina  w  domu  moim 

IG. 
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tak  generosa  znajdować  pect^a.  Ale  że  nullum  cammodmm  nie 
widzę  ztąd,  i  ten  mam  od  braci  artyknł,  ii  wolą  dać  tyle  pobo- 
rów, nii  sami  iść  pospolitćm  mszeniem. 

Pan  Sędzia  Ciechanowski  chciał  tego,  łeby  pospolite 
roszenie  oraz  wszystko  stawało;  bo  alias  takby  to  rozumieć  po- 
trzeba, żebyście  wprzód  nas  Mazurków  uboższych  wygabfli, 
i  nami  się  zastawili  od  nieprzyjaciół.  Nie  pozwolę!  nic  z  tego! 
aż  wszyscy  spoinie  pójdziemy. 

X.  Podkanclerzy  czas  temu  pospolitemu  mszenia  de- 
temUnari  życzył. 

Po  nim  Pan  Michałowski  j9^  comparaiianem  przypo- 
mniał, że  regfw  GaUiae,  ubi  consenserit,  nihU  est  magnum,  m- 
hil  permum.  Zaczćm  i  WMM.  wszystkie  difficidtates  przełomie- 
cie,  gdy  się  spóbćj  zgody  trzymać  będziecie.  A  ktoby  tćż  cheial 
być  uporaym,  może  sobie  przy  epitaphium  napisać,  „cum  po- 
pulo  jacet  hinc  et  ipse,  cum  rege  regtium  *^. 

Pan  Michałowski  przypomniał  onegdajszego  kaznodiie- 
ję,  że  locusta  noti  habeł  regem,  et  in  turtnis  egreditur.  ZadAn 
i  my  bez  Króla  możemy  iść  na  pospolite  mszenie.  Ale  uwaide 
to  WMM.,  kto  wam  Wojewodą  zostanie?  kto  carapignora  Ma- 
biłur?  nasze  żony  i  dzieci  wydacie  nieprzyjacielowi. 

Pan  Wojewoda  Bracławski.  Elekcya  ma  być  paAftka 
pacatis  animiSy  sublatis  arfnis.  Insza  tedy  rzecz  jest,  o  skntko 
mówić,  insza  o  pospolitćm  mszeniu  i  miejscu.  Żeby  miało  nf 
w  Warszawie  odprawować  in  armis  pospolite  mszenie  równo 
z  elekcyą,  kędy  my  inennes  równo  i  bez  assystencyj  naszych 
zostajemy.  Aleć  my,  kiedy  retardamus  denofnitiationem  Pana. 
retardamus  zaraz  i  pospolite  mszenie.  Ydumus  praesidium  to 
naszćj  suppedifare  ojczyźnie.  Wszak  się  obwieszczą  Wojewódz- 
twa: kto  chce,  niech  przyjedzie,  kto  nie  chce,  tmdno  go  pny- 
muszać.  Siła  ja  takich  wiem,  którzy  wolą  afflicłae pairiae prae- 
sidium,mi  się  tu  solennitate  i  ceremonią  bawić,  obieraniem  Psoa- 

Pan  Generał  Wielkopolski.  Disctinctus  to  (prawi) 
adu8]^9iy  elekcya  nasza:  a  pospolite  mszenie  insze.  Bo  tajNi- 
cata,  ale  to  armaium.  Przyznam  to;  ale  że  necessitas  ginącćj 
ojczyzny  frangit  legem^  musi  tedy  paterę  necessiłoH. 
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Certabant  sami  dwaj  rationibus,  ale  nihil  conduserunt. 

Pan  Wojewoda  Bracławski.  Ponieważ  wszyscy  będą 
uniwersałami  JMci  X.  Arcybisknpa  vocałi^  toć  nie  będzie  żaden 
('idusus; —  kto  chce,  niech  przyjedzie;  kto  nie  chce,  maneai 
inpraesidio. 

Czytano  potćm  uniwersid  JMci  X.  Arcybiskupa  nomine 
totius  Reipub.  na  rozbiegłe  wojsko ,  aby  się  sub  poetńs  perdueU 
Imis  kopiło  do  Pana  Wojewody  Ruskiego  Xcia  Jeremiego.  Na 
to  nie  pozwolono^  i  odłożyli  colloąuium  do  jutra. 

Drugi  czytano,  gdzie  demandcttur  buława  nomine  łotius 
Reip.  Kciu  Jeremiemu  do  czasu,  aż  noviłer  eledus,  da  Pan  Bóg, 
iJer,  poda  kogo  inszego  albo  jego  potwierdzi. —  Post  haec  roz- 
jedmUAmy  się. 

Posiedzenie  9te.  —  16  Października  1648. 

Czytany  uniwersał  adprofugos,  i  do  tych,  którzy  nie  ścią- 
gnęli byli  jeszcze  do  obozu,  subpoena  perduellionis  et  coUi,  in- 
ira  14  dies,  aby  się  do  Xcia  Jeremiego  kupili,  tak  czeladź  jako 
i  panowie.  Pan  Ulewicz  wywiadował  się  o  tych,  którzy  Het- 
manów exkuzowali,  i  uskarżał  się  na  nich,  że  swoje  ratowali 
wozy,  a  ich  zgubili,  i  q  ucieczce  nawet  nie  obwieścili. 

Pan  Przyj  emski  o  pieniądze  i  o  stanowisko  prosił. 

Pan  Wojewoda  Bracławski.  Temu  nagłemu  niebez- 
pieczeństwu wszystko  trzeba  opponere,  Ale  wyprawa  z  zacią- 
gowego żołnierza  ma  być,  albo  pospolite  ruszenie,  albo  ex  ułro- 
fpie.  Jakoż  ja  rozumiem,  ex  utroqm  powinno  być:  gdyż  nigdy 
nie  było  pospolitego  ruszenia,  żeby  nie  miało  anłetnurale,  to 
jest  wojska  zaciągnionego.  I  toć  jest  pierwszy  securitatis  sposób. 
Drugi  być  rozumiem,  do  którego  niż  przystąpię,  exchido  exoti' 
citm  principem ;  bo  non  pałitur  amor  nasz  pominąć  krwi  kró- 
lewskiój ,  kiedy  ją  mamy.  Exkludować  [zaś  mamyj  samych  sie- 
bie, bo  i  tego  nam  aegtmlitas  nostra  szlachecka  zabrania,  ne 
aUer  olio  praeferatur.  Dwóch  tćż  impossibile  obrać.  Zaczćm, 
kiedy  factiones  nastąpią,  a  jedna  przy  jednym,  druga  przy  dru- 
gim stanie,  jaka  scissura  w  nas  musi  nastąpić,  jako  ztąd  trzeba 
żle  aminari,  sam  Chrystus  Pan  mówi:  „omne  regnum  in  se  di- 
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fi  sum  deaolaf/Uur*'.  I  wolałbym  ztąd  wpn&ód  wyjechać,  aniżeli 
tę  (lysmembracyą  widzieć.  RozuDiiem  jednak,  couumodissimim 
by  było,  aby  JMć  X.  Arcybiul^up  posłał  do  ICrólewiców  IcłiHciów 
proszą^;,  aby  oni  między  sobą  się  Icomplanowali;  jeden  drogie- 
mu ustąpił  exentpło  ś.  p.  brata  swego  Króla  JMci  Władysława 
IV.  któremu  Królewicowie  IchMM.  teraźniejsi  nietylko  nstąpilii 
ale  się  przyczyniali  do  Rpltćj.  Tak  i  eledionem  facUiłabimuSj 
i  Pana,  da  Pan  Bóg,  prędko  obierzemy.  Będzie  i  pospolite  ro- 
szenie przy  Panu  pożyteczne,  będzie  się  każdy  do  wojska  gar- 
nął, wiedząc,  że  ten  już  patrzy  na  cnoty  i  odwagi,  który  ma 
w  rąkn  jmicmiarc  cnotliwych,  improboa  tłumić,  niezasłużonych 
i  vitiosos  [pomijaćj. 

JMPan  Referendarz  Koronny  wywiódł  to,  że  pospo- 
lite ruszenie  prędzćj  być  może,  niż  żołnierz  rozproszony.  Ale 
nam  m  hac  cahunitaie  jako  najprędszego  trzeba  praesidkm. 
tedy  do  prędszego  środka,  to  jest  do  pospolitego  roszenia  uciec 
się  nam  trzeba.  Co  się  tknie  niedium  JMPana  Wojewody  Bu- 
cławskicgo,  do  tego  ja  snadnie  przypadnę,  za  spoiną  zgodą 
WMMPanów. 

Pan  Sierp  s ki  pozwoliwiszy  absque  divisiatie  hdU  na  po- 
spolite ruszenie  według  prawa,  zdało  mu  się  to  et  contra  liber- 
fafcMy  et  wnlra  dignitiUem  nosłrae  lidpubUcde,  gdybyśmy  do 
Królewieów  posyłali  zgadzając  ich:  boby  to  właśnie  rozumieć 
potrzeba,  że  właśnie  cobis  dłbetur  impefium.  Toż  i  Pjm  Micha- 
łowski rozumiał,  że  potrzeba,  aby  się  nam  wprzód  o  to  poUo- 
nili,  a  nie  my  ich  mamy  częstować  sami  koroną,  kiedy  się  oni 
sami  nam  nie  kłaniają. 

JMPan  Marszałek  rycerski  przyznał  to,  że  umbrare- 
(lis  medius  cxercitus;  iile  przecie  my,  liber  i  będąc,  a  chcąc  tak^ 
calamUałes  i  dalsze  ingruentia  pericuła  uniknąć,  wprzód  nam 
o  samych  sobie  pomyśleć  potrzeba,  i  ojczyźnie,  niżli  o  Pann. 

Co  się  tknie  gwardyćj ,  albo  je  WMć  in  oppressionem  stano 
szlacheckiego  chowacie,  albo  iu  liberae  vocis  defension&n.  Jełli 
in  dcfensiołwm,  czemu  ich  tam  nie  posyłacie,  gdzie  sama  neces- 
sitas  czigit,  jakoście  obiecali?  Jeżli  in   oppressimien^^  to  my 
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zawołamy  na  bracią ^  że  spoinie  gami  wziąwszy  się  za  ręce,  po- 
ginąć  wolimy,  niż  stracić  liberom  ełediimem. 

JMXiądz  Podlcanclerzy.  Dla  Boga,  iterato  upraszam, 
abyśmy  materydj  na  mateiyą  nie  kładli;  bo  żadnćj  nigdy  nie 
skończymy.  O  Hetmanie  gdyśmy  tylko  mówili,  nie  mieszając  in- 
szych materyryj,  ten  ztąd  mamy  pożytek,  żeśmy  go  obrali.  I  tu 
jeno  nie  mieszajmy  materyój ,  to  będzie  wnet  zgoda. 

JMPan  Wojewoda  Bracławski.  Materyćj  nie  mieszam, 
i  owszem  pospieszam:  bo  to,  co  traktuję,  najpożyteczniejsze 
Rpltćj  być  widzę.  Że  jedni  IcbMM.  mówią,  że  nie  kształt,  że 
się  nam  IcbMM.  nie  kłaniali  i  nie  prosili  nas  o  to,  toć  sądzę, 
że  lepićj  o  tćm  niż  danno  o  czćm  innćm  dysknrować;  bo  to  co 
za  njma  będzie  wolności,  gdy  opowić  JMć  X.  Arcybiskup,  że 
my  wolny  naród,  wolno  nam  i  obcego  Pana  obrać,  mając  jednak 
obsercantiam  krwi  królewskićj,  i  menłorum  ich  i-eminiscencyą, 
o  to  prosimy,  komplannjcie  się,  gódżcie  się,  bo  was  pari  stu- 
dio d  amore  proseguimur :  cedite  fratertie  propriis  affectibiis  et 
niMtioniius,  Co  się  tknie,  że  jeszcze  nie  prosili,  że  jeszcze  nie 
czas; —  i  owszem  czas;  wnet  tedy  będą  z  prośbami  od  nich  po- 
słowie. Pana  chcemy  obrać. 

Pan  Jałosiewski  (?).  Aby  do  Ruskich  chłopów  napisano 
nniwersał,  obiecując  im  securiMem,  tylko  żeby  się  z  Kozakami 
nie  łączyli:  ł>o  dnidzy  do  Kozaków  poszli,  że  ich  żołnierze  i  łu- 
pili, i  straszyli,  że  nazad  idąc  mieli  ich  ścinać  w  pień  wszystkich. 

Pan  Wojewoda  Bracławski.  Jedni  tu  nic  nie  chcą, 
drudzy  jednego ;  trzeci  WMMPanowie  wszystkiego.  I  ja  z  niemi 
chcę  wszystkiego;  ho  jedni  Pana  tak  prędko  obierać  nie  chcą; — 
dmdzy  pospolite  ruszenie  chcą,  a  Pana  nie  chcą  nominować  za- 
raz;—  trzeci  ze  mną  obojga  tego  życzą.  Cóż  tedy  rełurdcUur'^ 
Sama  niezgoda,  sama  nieraiłość  ku  ojczyźnie;  bo  gdy  ja  chcę 
mieć  prędko  Pana,  i  pospolite  ruszenie,  i  żołnierza,  to  skoro 
Pan  będzie ,  wszystko  to  nam  snadniusieńko  przyjdzie. 

JMPan  Marszałek  rycerski.  Pokazał  to  sam  czas, 
}Kifer  ceritałis,  że  In  confusŁone  tyle  materyćj  nihil  concluditur : 
aleć  i  pospolite  ruszenie,  jeśliby  miało  się  ściągnąć  pod  War- 
szawę hi  oppressionem  liberale  oocia,  ahaii:  któićni  to  niojćm 
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zdaniem  szkoda  brać  czasa,  bo  to  Rplta  JMci  X.  AreyłHflkn- 
powi  w  ręce  di^  na  konwokacyćj.  Niechąjte  on  tfm  szafiye 
ale  tylko  do  praesidium  Beipublicae.  Contego  Magnego  na  ode- 
branie pieniędzy  aasygnować  joi  miano;  ale  req)ektem  a«e- 
koraty  zatrzymano  do  jatra. 

Pan  Wojewoda  BracIawskL  Pospolite  msienie  albo 
przed  elekcyą,  albo  równo  z  elekcyą^  abo  po  elekoy^  ma  hji 
Jeili  przed  elekcyą,  na  cóż  tu  pod  Warszawę ,  poniewaft  jeszoe 
Pttoa  obierać  nie  będziemy?  —  Jeżii  równo  z  elekcyą,  to  nos 
apprimeni pacatos  armati.  Jeżli  po  elekcyćj,  toi  joi  nie  w  eas. 
Abbremaiionem  dedionis  trzeba  koniecznie;  bo  te  wszystkie  me- 
dia są  złe.  Bo  skróciwszy  elekcyćj ,  a  obmeśdwssy  nniwaru- 
łem  IchMci  drugich  ^  to  snadnie  i  przed  nimi  ezcusabUwr^  dioć 
nie  przybędą,  i  sobie  dobrze  uczynimy ,  obrawszy  Pana:  alita, 
gdy  przyjdzie  pospolite  mszenie  na  same  elekcyą,  to  gwardye 
trudno  odchodzić  mają  prapter  metum  pospolitego  rosienia;  i  tak 
albo  gwardye  na  pospolite  ruszenie ,  albo  pospolite  mszenie  na 
gwardye  wsiędą;  i  ten  będzie  pożytek  tego. 

Pan  Sędzia  Ciechanowski.  Albo  nasi  uciekli,  ilbo 
Kozacy?  Ja  rozumiem,  że  Kozacy,  bo  się  ich  nie  bojemy:  aztąd 
to  znać,  iż  o  nich  nie  myślimy  i  o  oddaleniu  onych.  Bo  kiedy- 
byśmy  się  ich  bali,  tedybyśmy  pozwolili  albo  na  pospolite  ro- 
szenie, albo  na  żc^ierza  zaciągać  na  obronę.  My  to  chcemy, 
a  WMM.  nie  to:  znać,  iż  nie  masz  periculum.  Ja  tedy  rozuniem 
być  pospolite  mszenie. 

Potćm  naznaczeni  są  Komissarze  do  kapitulacyi  z  Offieye- 
rami:  z  Wielkićj  Polskićj  JMPan  Sędzia  Wschowski  Sliohtysg, 
z  Małćj  Polskićj  Pan  Rzeczyski,  Starosta  Urzędowski;  zSc- 
stwa  Litewskiego  Giwon  Trocki  Ogiński  Uniwersał  do  Sią- 
żęcia  Pana  Wojewody  Ruskiego  exnuHC  wyprawić  z  buławą, 
i  do  rozbiegłego  wojska,  aby  się  ociągali  do  Pana  Wojewody 
Ruskiego. 

Tatukn^  się  rozjechali,  bo  już  późno  była  soltUa  sessio. 


^^  Adam»  Kisit^la  Wojewody  Braetawt>kiegD  zdanie  o  elekcyi , 
^K  w  senacie  tl,  13  Paidziernikfi  powiedziane. 

^p  Kiedy  byśmy  chcieli  odłożyć  pretensye  na  stronę  nae7.e ,  a 
wsatD  pimkt  elekcyćj  uderzy  e^  najskuteczniejsze  by  to  było  RpUó.| 
securitati^  niedium,Ki6rsdoelekeyh  aJfm  będzie  fjcprinetpibubtM- 
temis^  albo  e  premio  sui,  albo  e  sam/mne  regio,  Quo(ui  primunu 
nie  życzę  j  żebyśmy  mieli  ptr  maria  et  Imujmąuas  8zukać  Pana 
r^ioĘ^s^  mogąe  go  mieć  w  domu*  Obietna  Krdlemcoin  lehMM* 
quaiikUm  regno  digtim  priyznawamy;  oba  ze  krwić  wielkich 
idą  Królów.  Ei  ętmtŁd  secundmn^  nie  rozumiem,  żeby  kogo 
iascięAcic  in  aeąuali  MepŁtblica  potkać  miałop  i^uoad  tertiumy 
cćBiiteattt  widzę  umnium  t'€atrQrum  WlMMPanów  i-oia ,  żebyśmy 
rj:  samguine  regum  noslromm  obierali  Pana.  Aleć  i  tu  trudność 
jue  mniejsza*  Ten  się  jednym ,  ów  drugim  podoba.  Czegóż  się 
^Krto  animorum  ac  siudiofum  mntentmm  spodziewać ,  kiedy 
pm^dzie  ad  ekctionmif  Powiedają,  ke  to  gorszy  termin  niż 
ten,  którj*  teraz  jtremit  Rcmpublicum.  Jeźli  rzecz  zła,  że  chłopi 
prsedwko  nam  powstali  ^  a  kiedy  jeszcze  scindetur  skttus  noM- 
UteUis,  to  już  ostatnia  ojczyzny  ntimi.  Co  trzeba  pobamować, 
albo  in  f^ffedu,  albo  in  catisu  efficmite,  Niechajby  Królewicowie 
Icłi3fM.  na  pokuju  mie<izy  sobą  komplanacyą  uczynili,  i  frater- 
ne  jeden  drugiemu  comiejscendere  cbciał;  jeżli  tego  nie  będzie, 
fU0m$  e$t  de  nohis!  Kiedy  jeden  będzie  miiU  2,iJ()Ó  krasek,  dru- 
gi 3,000,  a  prawo  opićwa,  że  nem  mc  ma  być  Pan  obrany  con- 
tradketUe^  ęmd  fkt?  upraszam  przeto  z  miejsca  mego  JMci  X. 
l^rytmil^  i  innych  IchMciów  duchownych,  ażeby  auckmtaiem 
Mmm  in  fwc  passu  między  Krolewicami  IchMM.  inierponere 
chcieli*  To  jest  alph^i  et  omega  tego  zjazdu  naszego. 

Odpowiedziano  mu ,  ieby  to  było  cum  etersiotw  liberttMiis 
HOlirae  prosić  o  zgodę  inter  nondnm  eledos.  Była  ta  korona  tak 
•ceięiliwa^  że  się  o  nią  panowie,  nie  ona  o  panów  starała.  Mo- 
głoby aię  to  zTiiść  JMci  Xdzu  Pr}finafiowi  prkatim^  ale  m^ittine 
piAlim  fm^utiąuam.  Dość  czasu  będzie  o  tćm  mówić.  Nondum 
tsmparuertmt  Posłowie  od  Króle^dców  IchMM.;  nie  rzecz,  przed 
^ł^aty,  jako  mówią,  wyjeżdżać. 
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Refatował  znowa  JMPan  Wojewoda  BracławBki.  Nie 
rzecz  w  ten  czas  lekarstwa  szukać,  kiedy  dusza  z  gardła  wy- 
chodzi. Wnet  tu  będą  i  Posłowie  od  Królewiców  IchMci.  Kiedy 
będzie  między  niemi  jedność,  opowiemy  Królewicoro  IchMM., 
żeńmy  wolny  naród,  wolno  nam  być  i  hez  Pana,  i  mieć  Piina. 
Życzymy  jednak ,  żebyście  się  WKM ość  wczas  między  sobą  ak- 
komodowali.  Aleć  to  wszystkich  między  nami  tradności  przy- 
czyna, że  każdy  chce  sobie  Króla  obrać,  nie  Rpitćj.  Niecłiaj  Kr6- 
lewicowie  IchMć  pójdą  albo  sorte,  abo  animorum  conjundme. 

Odpowiedziono  mu  na  to  znowu?  Supposito.  że  cedeł  Kró- 
lewic  JMć  jeden  drugiemu,  a  mnie  się  ten,  któremu  cessum  nie 
podoba;  to  ja  już  będę  musiał  tego  obierać  non  Hbere.  lecz  «f- 
cessario, 

JFfe^or^/UMP.  Wojewoda  Bracławski:  Albo  WMMP^ 
nowie  wszyscy  jedno  obierzecie,  co  minus  posisihiU ^  alł)o  jedni 
strona  tego,  druga  owego:  to  będzie  niezgoda.  Trzeba  tedy, 
żeby  albo  strona  stronie  ustąpiła,  co  srodze  trudno,  albo  Króle- 
lewicz  JMć  jeden  drugiemu,  fjtiod  est  cardo  rei. 

•  P  o  8  i  e  d  z  e  n  i  e  1  Otc.  —  lH  Października  1648, 

Ze  byli  privaHm  sobie  podmówili  Pan  Wilgostowski  Pod- 
Rędek  Brzeski  Kujawski  z  Panem  fDenhofem)  Wojewodą  Po- 
morskim, zaraz  wypadł  z  hałasem  Pan  Podsędek,  uskarżając 
się ,  iż  gdy  sie  upominał  i  pytał  Pana  Wojewody,  czemu  nic  dał 
pieniędzy  na  ludzie  Pana  Przyjemskiego,  jako  był  powinien, 
odpowiedział  mu  z  furyą,  iż  „nikt  cnotliwy  nie  może  mi  nic  wi- 
odąc, i  mając  ostrą  szpadę  przy  boku,  upomnę  się  tego  swym 
„czasem".  Na  co  przydał  Pan  l^odsędek:  „I  ja  mam  ostrą 
„broń  szablę,  która  sic  ujmie  senatorskić]  gęby".  Co  zmileul 
Pan  Wojewoda  Pomorski. 

JMX.  Biskup  Kujawski  na  tegoż  Pana  Wojewodę  Po- 
morskiego uskarżał  się,  iż  mu  przymówił  uskarżając  się  na  Pa- 
na Podsędka,  „z  którego  gdym  ja  nie  mógł  sprawiedliwości 
„uczynić,  jako  z  brata,  powiedział,  iż  dom^ticos  meos  nie  mo- 
„gę  mieć  w  grozie.  Zaprawdę  nie  wstyd  mnie  tego,  iż  mam 
„szlachta;  przy  sobie,  a  nie  chłopów,  jako  JMć**. —  Nie  umiał 


r 


Stt 


'cxknzowae  JMPan  Wojewoda  na  to  ^  ale  Pana  Bąkowskiego 
pil  jako  plenipotenta^  który  chciał  oii  mówić  i  o  krzywdę 
Mf  proeił  o  pomoc,  Ałe  tUem  rozrj^wając  JMPan  Marszalek ^ 
^{lOBOWiił  IcliMciom  Xiążąt  uasailos ,  do  którycbby  tak  z  Se- 
En  jako  i  z  Kola  jechali  i-omniissaru ,  i  cum  vasaUis  primtpŁ- 
i  namówili  żołnierza^  po  czemu  dawać  majij,  ei  in  fidem  Mei- 
Uicae  mę  obligować. 

Pan  WojewodaBraclawski  condolenda  mfdkmn  tmi- 
n  crism^  te  się  spoinie  fmtertif  nie  skanujemy. 
Pan  Podkomorzy  Lubelski  fif-  prat^senti  permdo  mó- 
raa  dopiemsieńko  listy  oddano,  w  któiych  o  niebezpie- 
itwach  dają  znać,  że  LobeUkie  Województwo  in  armis 
est ,  zaczem  kwitują  juz  z  elekeyej ,  i  owszem  proszą  o  pręd- 
^lekcyą, 

P.  Wojewoda  Bracławski  r^Miził*  abyśmy  na  te  swa- 
le  kupy  kilka  tygięey  prędkiego  żołnierza  odłożyli,  a  w  skok; 
ieprzyjaciel  na  miejscu  stni.  jeno  Uiis  hultąJRtwo  w<łjuje,  od 
^yjacięia  w  zagony  puszezrme:  zaczćm  potrzeba  nam  Mpm- 
tMeiltmk,  po  włosku  mówiąc,  ad  resiiftełidmn  tym  zagonom 
yjacielekim  poskc. 

Pan  l^  odko  morzy  Różański  z  pospolitym  mszeniem 
hał;  na  które  gdy  się  ozwał  R  MiehalowBki  iStolnik  Ko- 
i,  odpowiedział:  „kto  ma  drewnianą  szablę ,  ten  niech  nie 
i**.  I*rzyinówil  i  Panu  Wojewodzie  Pomorskiemu:  „Dzię- 
C  ja,  prawi,  z  miejsca  mego  JMei  Kd^su  Knjawf;kiemu,  iż 
^JtaMub  ani  do  Estoniej  po  ludde  nie  posyłał,  ale  z  Kzlachtą 
pisią  tu  przyjeebał.  Ale  JM1\  Wojewoda  Pomorski,  dziwno 
ti^ie  tu  z  asyi^tencyą  przyjechał  taką  cłiłopską,  którćj  przed 
tm  Jiigdy  nie  miewał  j  a  tu  tylko  samego  JMei  a  szlachecki 
własny  płacie  a  nie  chłopski",  l^erswadował  i  tOt  aby  po 
ska,  kto  pieniężny,  teraz  niech  szlaL*hect\va  kupują* 
t*«i  Sędzia  Włodzimirs ki  referował  świćte  awizy  od 
swćj,  którzy  z  tświ^żym  językiem  od  Kozaków  wyszli, 
wiedają,  iz  Kozacy  jedni  do  Litwy  idą,  drudzy  pod 
a  700  ich  8okala  dobywa,  ałe  nie  mając  armaty,  po  ar- 
iela kilkaset  poszło^  a  kilkuset  ohlegli  klasztor* 


^ 
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JBtP.  Podkanclerzy  Litewski,  iż  6«fi€  ja  omitior  wo- 
dzowi tema,  który  rolet  in  certamine  deztra^  valei  m  consSio 
lingua.  Jednakże  skrypt  ów,  który  z  konwokacyój  in  arckivo 
był  na  przeszłych  trzech  Hetmanów  wydany,  aby  był  lutowa- 
ny: taliże  i  teraźniejsza  approbacya  a  Republiea  Xcia  Pśni 
Wojewodzie  Rnskiemn,  niech  nie  będzie  tu  volumine  legum,  ale 
ten  uniwersał  będzie  tylko  in  archwo  jako  i  pierwszy. 

Pan  Sędzia  Smoleński  Ciechanowicz  rzekł,  iż  in 
bello  civUi  securior  łetneritas,  quam  cundatio  et  morct.  Zaczte 
my  mając  civile  bełłutn,  teraz  dla  Boga  absąue  mora  cansukmm 
praeseniia. 

P.  Fredro  rzekł.  Iż  ja  obawiam  się,  aby  jako  in  mperio- 
sa  urbe,  kiedy  tyrańskie  nastąpiło  imperium,  graiulabatUur  so- 
bie steriłes  matronae  sterilitatem,  tak  i  my  żebyśmy  nie  grata- 
lowali  sobie  coelibatum,  gdy  nam  przyjdzie  żałośnie  ginąć  i  od- 
biegać mizernie  w  takićm  zamieszania  ojczyzny.  PtoposuU  one- 
gdajsze  medium,  aby  miasta  dawi^  piechotę  yrszys&ę  (co  ^ 
lentio  involutum)y  jako  jaż  w  Ziemićj  Ghełmskićj  próba  t0go 
była,  et  opłime  sine  ullo  incolarum  gravam,ine  to  successit. 

Pan  Wojewoda  Braclawski.  Aby  na  aniwersale  do- 
łożono było,  aby  wodzowie  przysięgli;  do  którćj  słnchania  przy- 
sięgi, aby  Komissarze  naznaczeni  byli.  Ale  P.  Chrapowicki  mer 
dium  podid,  aby  na  bliższym  kapturze  jurament  był  wykonany. 

Certabatur  o  wodzu  cały  dzień  długi,  bo  P.  Referendarz 
Koronny,  Pan  Pisarz  Kaliski  Orzelski,  Pan  Sędzia  Wschowski 
Slichting,  Pana  Podczaszego  Koronnego  na  Polne  Hetma&stwo 
promowował;  a  tu  wszyscy  chcieli  Pana  Bełzkiego,  Firleja. 

Ta  tedy  materya  i  pospolite  ruszenie  cały  dzień  zabawiła, 
et  nihil  Jkjlc  die  est  conclusum;  i  w  nierządzie,  hałasie  sołutaesi 
sessio.  Ale  nikt  tak  nie  wyraził  i  nie  wyznał  prawdy  jako  P*n 
Ulewicz,  który  ranny  z  potrzeby  przyjechał.  Ten  powiedsiał: 
„chyba  że  wojsko  znowu  zgubić  chcecie;  tedy  dajcie  regiment 
„Panu  Ostrorogowi  Podczaszemu  Koronnemu".  NihU  inde  ew- 
clusum,  i  z  niczćm  się  rozeszli. 
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Posiedstetiie  lite.  —  17  PnHziermka  1*}4S, 
JMPau  Marszałek  rycerski  proposnit  hestef^mm  ma- 
tmom z  gtrony  Polnei^co  Hetniaim  JMFauu  Betzkiego,  albowiem 
juk  się  uapokoit  F,  OrzeiBki  Fi^arz  Kalij^ki,  kimy  hactemif^  Paua 
Podczaszego  Koronnego  pruinowuwał  na  to  offlciuin ,  'Vi  tamełt 
emdiiione,  aby  przysięgali  obaj.  Czytali  tedy  itniwersaly  dwa, 
i  do  żołnierko  w  rozprószony  eh  ^  aby  si^  we  4  niedziele.^  A  [por- 
em ]  coUi  gtawili ,  jako  i  do  tyeli ,  kti^rzy  jeszeze  nie  byli  w  obo- 
zie, aby  we  dwie  niedzieli  ^ub  łmifmt  pornij^  gromadzili  się  do 
Xcia  Jeremiega,  Nie  (chciał  dać  ^.adną  miarą  titułum  Hetman- 
siwa  Xią^cciu  i  Panu  Betzkiemu^  jeno  Reg:imentai'za^  i  protesto- 
wał mę  |jrzeciwko  temu  l^an  Podkanelerzy  Litewski:  że  kiedy 
lietiiiau  nasz  IJlewi^ki  przyjd/Je  na  posiłek  z  wojłokiem  ^  tedy 
przj  nim  regiment  ma  zostawać.  Była  z  gadzinę  ta  kontrower* 
syE;  potom  j%  allefiUo  prai^erk^ertmi,  a  inszą  wtrącono  niateryą* 
P.  Mł^woski  (?)  wspomniał,  iż  tak  muei  być,  że  ruskie 
jakieś  czary  consifm  nmie  zatrudniają^  że  nihil  tu  eouehłflmm^ 
ale  tylko  dyskursami  się  I>awiniy.  Na  które  czary  itiielibyśmy 
mieć  ^  exorcyzmy  braterską  prawdziwą  miłość  i  zgodę  ^  bez  t4j 
bowiem  nam  per  tfmerfrrktm  hreifthm  htehłf  perire  fafo  no.^tro. 
O  te  ruskie  czar>  Panowie  Ogińscy  uraziwszy  się*  po- 
częli okrzykiem  tłiunić,  ale  non  mccesńt,  nie  dal  się  opprimrf^t* 
I£x  rr  P,  J  u  rzyć,  Wojski  Lidzki  przytoczył  przykład, 
|J|oskiewskiej  kiedy  l>yl  w  ol>!ężeniu  stoliey,  przez  czary 
lira  chf^ieli  uiali^lirodami  Moskwę  wpuszczać  dn  miasta.  Co 
postrzegłszy,  Kiędza  z  kropidłem  wysłaliśmy  na  czary,  a  sa- 
szablami  Moskwę  wykosili* 
^^Mł^an  Kanclerz  Koro  n  u  y  powiedział,  iż  dobra  rzecz , 
mkihf  ja,  -fce  Hetniauuw  obrano,  ale  ci  za  nic  nie  są  bez  woj- 
ski, które  ie  jest  tylko  na  papićrze^  w  rzeczy  ni^i^f^  nptandunt 
^biam  iipmmidnm.  łio  że  i  ci  fu^Uiri  potraciłi  wszystko,  quis  dn-' 
^Wo/?  Jakoż  tedy  mi  impossibiłia  mogą  ohlkfftrff  Za  ten  żołd 
Bfe  mogą  ooi  służyć,  ponieważ  nie  im^gą  się  zań  według  potrze- 
H^f  wyprawić:  i  owszem  odstraszymy  my  hac  cfmt  wszystkieb 
'^udKftziemców  od  siebie,  gdy  ich  tak  będziemy  angaryować* 
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Z  strony  żoWa  życzę,  aby  Deputaci  byli  do  Województw,  któ- 
rzyby  dowiedziawszy  się,  jako  wiele  pieniędzy  w  któróm  Wo- 
jewództwie, postanowili  z  żołnierzami  żołd  pewny  i  słiusny. 

X.  Bisknp  Kijowski,  iż  Gonte  Magni  daje  zaraz  nr- 
nunc  gotowych  pieniędzy  100,000  a  50,000  chce  dać  za  czteiy 
niedziele  i  wystawić.  Ale  że  żołdacy  nie  chcą  czeluić,  tedy  sr^ 
bro  swoje  zastawuje  zaraz  i  daje  pieniądze  gotowe.  O  JMPton 
Osińskim  powiedział,  iż  jeśli  mu  nie  pozwolą  i  konnydi  i  pie- 
szych zaciągać,  to  się  i  służby  podjąć  nie  chce;  dla  tego,  łe  joi 
edodus  praeterito  molo,  że  go  jezda  odbiegła.  Zaczćm  i  o  żoM 
taki  prosi:  dragonowi  konnemu  po  21  flor.  na  rękę,  a  żołd  po 
16  flor. 

JMPan  Oenerał  Wielkopolski.  Jakoście  WMMć  Het- 
mana obrali  bez  wojska,  tak  wojsko  mieć  chcecie  bez  pieniędzy. 
Dla  Boga,  niech  wprzód  l>ędą  Deputaci  na  wszystkie  sposoby, 
a  mianowicie  o  pieniądze. 

Pan  Podkomorzy  Różański.  Pos|)olite  mszenie  i>ro- 
m<mf-,  |)onieważ  te  wszystkie  sposoby  wojska  i  niepewne  są^ 
i  nierychło. 

JMPan  Kanclerz  Koronny.  Jest  coś  oA^ontim  sprawo- 
wać się  wszystkim  Województwom  kilkom  Deputatom.  Niecb 
tylko  będą  Deputaci  do  żołnierstwa,  a  z  Województwa  kaidj 
swego,  biedząc  o  pieniądzach,  powić,  wiele  ich  gdzie  jest. 

Czytani  tedy  są  Panowie  Deputaci  z  Senatu : 

Pan  Chełmski  (łorajski,  i  Pan  Wojewoda  Miński  Ogiński. 
Z  Wielkićj  Polskićj:  Pan  Grenerał  Wielkopolski  Leszczyński;  P. 
Podkomorzy  Itożański  Petrj^kowski;  P.  Chorąży  Brzeski  Grab- 
ski; P.  Ostrowski  Starosta,  Wesel:  z  Małćj  Polski,  P.  Starosto 
Urzędowski  Rzeczycki;  P.  Chorąży  Nowogrodzki:  Pan  Sędiia 
Włodzimirski  Koremiński:  P.  Ewar}'st  Itełżecki:  z  Xięstwa  Li- 
tewskiego, P.  Sędzia  Smoleński  Ciechanowicz;  P.  Ciwon  T^o^ 
ki  Ogiński;  Pan  I^sarz  Żmudzki  Stankiewicz;  P.  Wojski  UA^ 
ki  Jurzyc. 

Itegestr  potćm  czytany  IchMMciów,  którzy  z  ochoty  swij 
oflarowaK  w  praesidium  tak  assystencye,  jako  i  pieniądze: 

X.  Arcybiskup  160  piechoty. 


f 

w  X,  Kujłiwfiki  ()0  jHes^yplij  Kozaków  4ił,  Wj  ffmft*tm}f\ 

f  wszystkie  gwiirdye  inszych  leiiMMeiów  wynwAy. 

fe'  X,  Łucki  2<>  pierhoty. 

w  X.  Ziiiiidzki  Rri^bra  na  kilkanaście  tysięcy. 

W  X,  Podkaiiclenty  1(H>  draganuw,  pml  iąl  kondycją ,  jako 

.,  Kiijawgki. 

tX.  Bi8kii]>  ('hehimki  srubra  Btolowe  ni  ale  i  wielkie, 
P,  WajewudA  Mazowiecki  l(M^  piecliyty^  20U  grzywieiL 
P.  Marszałek  Wielki  Koronny  f**)  piechoty. 
JMPuTi  Kanclerz  Koronny  Ind  swój  wszystek*  i  jwi  poBkł 
inidjazd  W)  hid/A  KicKtrzankt^w  swoich  Skaszewskich. 

(Xiątę  Kanclerz  Litewski  UM>  tlrasranów* 
P.  Referendarz  Kłłnniny  2<MI  grzywien, 
Wtśui  niejakiś  l\  Brzozowski  'i  konin  zsiadłszy,  z  pa- 
lt od  bandolctn^  z  ładownicą ,  czynił  relacya  o  Brześcia  a  Ko- 
mitu  źe  P.  Sumski  z  piectnjfą  UHzedl ;  Pana  Stolnika  Ijitew- 
llg^  €horąi^iew  poszła  w  rozft^^łke,—  o  co  &it*  począł  urażać 
Btaltdk:  ale  on  rzekł;  ^iż  zaprą wdł^  mowie j  bom  Baui  na  1o 
Irmh  Na8  tćź  tK)  koni  wyszło  na  straż;  ale  kiedy  nas  odbie* 
.  ninsieliHniy  i  my  neliodzie.  Pan  KijowHki  do  C^en*ie<'»w  i*wu- 
ry^eczy  dał  pochować  pod  pretexteni  spraw  i  papi^ri'>w,  Za- 
mi  dwie  miasta  wyśeiiiaue  8ą  pemńe,  i  do  liielsku  pewnie 
I  lasand,  t  wszyscy  clilopi  %  nimi;  i  Brzescy  ełdopi  kosy  sobie 
inasadzali^^  (Jo  sfhih  H  risn  excepimiL  i  nie  dano  temu  wiaiy, 
Mk;  była  j>ra^\'da. 

1  P.  Wojewoda  Bracławski*  I^  każecie  się  W'MMć  za 
ł  dni  knpić .  ale  i  lo  długi  czas ,  bo  hetfa  mmnf*ntis  crmstnuL 
^Ijhii  za  4  niedziele  czas  naznaczacie,  ale  oni  i  za  10  niedziel 
if  [łmjłlą.  ł^o  Województwach  pieniądze  niepewne; — o  po- 
Mitem  mszeniu  nihiJ  ameinstmi ,  kt*'łreby  nas  jednak  sa{vąr$ 
ło^lo,  Hum  tedy  l^an  Bóg  jeśli  nie  zatrzyma  tego  nieprzyja- 
iela,  ted}'  ncffwł  pM:  ppriimm!  A  inłrrm  uani  n bogini  gdssie 
im  kazacie  glowe  j^m- tulić  y  bo  uiejiotlobua,  abyście  ndeli  lUe* 
rzyjftciela  wykurzyć  tak  ryelilo  z  tamtych  naszych  krąiów;  AK 
fiterły  nas  asekurujcie ;  i  dajcie  opatrzenie^  albo  nam  każcie 
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radzić  o  sobie.  Ratować  nas  albo  nie  chcecie ,  albo  nie  może- 
cie: jeżli  nie  chcecie ,  ie  non  nieruimus  pro  rirtmłe  nosira  tego 
WMMciom,  że  servavimu8  fidetn,  guid  tandem  sperandum  m- 
bis?  Jeżli  nie  możecie,  to  my  periimus.  Tetitute  tedy  medhim. 
Jeszcze  poślijcie  do  Chmielnickiego  nomine  Królewieów;  bo  ja- 
ko necessitas  frang^it  legem  et  dignitateni  Reipublicaej  tak  casus 
faciunt  leges;  bo  i  elekcyą  samą,  hanc  pupillam  libertatis,  ba- 
$im  et  fwidamentum  swobody  naszćj ,  pewnie  z  sobą  zagubicie. 
Boję  siC;  żeby  ci  czego  gorszego  nie  chcieli  tentare  z  biMy,  nit 
Chmielnicki,  których  moc  premitur  egestate;  a  my  nic  o  nich  nie 
dbamy.  Albo  tedy  króćcie  elekcyą,  a  kiedy  będzie  Pan,  będą 
i  sposoby  z  nim  wszystkie,  i  facUius  succedetit  omnia^  albo  po- 
ślecie do  zdrajcy  tego,  ^en/amfe  jeszcze  zgody; —  albo  już  ręce 
opuściwszy,  czekajmy  zmiłowania  Boskiego; —  albo  porzuciw- 
szy wirydarze,  fontanny,  a  wziąwszy  się  za  ręce,  gińmy  oni 
wszyscy,  i  lepićj ,  niż  do  Gdańska  uciekać  mamy.  Bo  ja  aperU 
się  deklarąję  WMMciom:  jeśli  tylko  chcecie  Powiśle  zostawić 
sobie,  a  naszą  zgubą  sobie  pokój  uczynić,  tedy  się  wolimy  n- 
bijać  z  WMMciami.  Albo  tedy  Pana  obierajcie,  albo  o  pok/ij «{ 
starajcie. 

JMX.  Łucki  (żeby  10,000  Czerwonych  floi;.  nie  dał)  ph- 
kał,  które  P.  Marszałek  napisał  wrzkomo  w  regestrze,  żahńc 
Biskupa  straty  swego. 

Pan  Fredro.  Zaprawdę  WMMPanowie,  lubo  mi  to pari- 
et  odium,  ale  wolę  z  Greczynem  mówić:  „occide,  sed  tamen  au- 
di^, Kiedy  zaciągi  pierwsze  były  na  oppressyą  Ubertatum  no- 
strarum,  lati^y  służby  złote  stołowe  na  pieniądze;  a  teraz  tak 
szczupłe  WMMPanów  Senatorów  praesidium  ojczyźnie  ginącćj 
dajecie.  Z  tego  koniputu  cudzoziemcy  śmiać  się  będą.  Smiat 
wszystek  1,000  ludzi  nie  złożył.  A  dla  Boga!  c%U  non  petatm- 
peccare,  mr  fiofi  vetcUurjuvari?  Juro  per  Deum,  ostatnią  chudobę 
przedaję,  niech  mi  ją  kto  zapłaci;  nie  chcę  pieniędzy,  nie  ty- 
kam. Niech  żebrzę  pod  oknem,  a  niechaj  będzie  ojczyzna  cabu 
Wy  Panowie  Senatorowie  strictam  reddetis  Deo  rationem^  te 
nie  ratiyecie  ojczyzny.  Proponowałem  wczorajszego  dnia  me- 
dium piechoty  z  miast ,  tak  saluberrimum.  Coft?  nSiil  honml 
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silentioio  YfBzyatko  praeteriłum  esł.  IchMMPanów  Pieczętarzów 
prosiłem  przytćni;  abypriraiim,  propria  auctoriUUe  jednali  Kró- 
lewicóWy  aby  się  godzili  o  państwo,  non  nonUnati^me  fwstra, 
sed propria  micŁorUcUe,  I  to  milczeniem  zbyto! 

Pan  Kanclerz  Koronny.  Taka  jest  calamUas  krajów 
roskidi  i  nas,  cośmy  tam  co  mieli  i  cośmy  posyłali;  że  choćbyś- 
my Jeremiasza  nieboszczyka  wskrzesili,  żeby  płakał  nad  Rpltą 
naszą ^postarema  nie  wypłacze.  Kiedy  nas  dochodzą  awizy  złe, 
takeśmy  attriti,  że  zaraz  dajemy,  wszystko  bijemy;  a  kiedy  wyj- 
dziemy z  szopy,  aż  wszystkiego  zapomniawszy,  o  dobre  zdro- 
wie WMMci  tylko,  a  o  Rzpltćj  nic  nie  myślimy.  Pierwsze  znie- 
sienie oboza  tak  nas  commaoit  i  ochotę  naszą  wzbadziło.  Go  ży- 
wo, wołało:  „bij,  zabij".  Jam  rozumiał,  że  już  Krym,  Kon- 
staotynopol  czatą  weźmiemy.  Po  kilku  dni,  aż  owa  ochota  zga- 
sła w  nas,  ani  jćj  słychać,  cisnąć  w  nas  było.  Teraz  właśnie 
zgromadziliśmy  się  nazad;  więc  i  teraz  tą  conwwti  trwogą, 
wzbudzamy  się  do  miłości  Rzpltćj.  A  owo  przy  kieliszkach  za- 
pomnimy tego.  Cóż  to  nam  zawadziło?  Pokój,  pokój  długi, 
w  którym  nauczyliśmy  się  po  niemiecku  gospodarować,  po  wło- 
ska, jako  tara  ktoś  rzekł,  fontanować,  po  francuzku  stroje  per- 
fumować. A  nas  Pan  Bóg  i  przodków  naszych  postawił  jako 
propugmiculum  iołius  chrisłianitałis ,  jako  antemurale  wszyst- 
kiego chrześciaństwa.  Więc  i  to  co  za  racya,  że  przodkowie  nasi 
in  summa  libertate  będąc,  przecie  woleli  głowę  mieć  i  Pana  nad 
sobą;  że  tak  szćrokich  państw  i  tak  wiele  prowincyj  i  różnych 
głów  centrum  do  Pana  ma  się  ściągać.  Toż  i  my  ucz}Tfimy !  Myśl- 
my dla  Boga  o  Panu:  wyślijmy  ad  ahsentes  uniwersały  |?ro  tń- 
^ifl  Wszystkich  Świętych,  aby  2)ro  łertia  Nmmnbris  przyby- 
wali na  elekcyą  i  nominacyą  Pana,  którą  koniecznie  skrócić 
trzeba,  i  dziś,  dziś  zaraz  od  JMei  X.  Arcybiskupa  i  Pana  Mar- 
szałka wysłać  je  trzeba. 

Pan  Fredro  do  tćj  propozycyćj  konfirmując  ją  rzekł.  In- 
mtabilis  fatorum  necessUas,  cujtis  fortunam  niułare  constituił, 
consilia  corrumpił. 

Pan  Podkomorzy  Litewski.  Zgoda  na  skrócenie ;  ale 
oa  taki  czas,  żeby  tamci  commode  przybyć  mogli,  to  jest  pro 
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fwna  Nopfmhris,  Inboć  i  Pana  obranie  nie  według^  cnura,  lM)ję 
się  aby  to  nie  było  dliguid  nodmmi ,  gdy  nie  wedfaig  etam  aa- 
znaczonego  jest  obrany. 

P.  Wojewoda  Bracławski.  PołAtcie  WMMć  na  jednij 
■zali  esklnzyą  absmtium  ab  dziane,  na  dmgićj  aaali  zgubę 
Kzpitćj.  Co  z  tego  dwojga  przemaga.  niechaj  sam  konkhkhije  ro- 
zum. Draga; —  albo  ci  zostali;  którzy  chcą  repres  caymć  niq>ny- 
jacielowiy  albo  otiosi,  JeśK  oHosi,  to  mogą  przyjść  sarnia  bo  oni 
wiedząc  de  fwsłra  eaJamUate^  domyilą  się;  i  myimy  proptrr  idi 
otia  nie  powinni  czekać.  Jedli  reprimere  hostem,  a  jakoi  ieh  tu- 
my rocare,  że  nie  chcą  atcellerare,  gołe  (zwłaszcza  my)  zoslt- 
wiwszy  ściany.  Cóż?  abo  to  nieprzyjaciel  będzie  czekał  i  arsw- 
atitium  zachowa,  póki  my  Pana  obierzemy?  Nikt  nas  nie  mote 
asseknrować,  abyśmy  tych  mieli  rerocare,  którzy  pro  praegidio 
zostali,  owszem  ich  nefas  rerocare. 

X.  Podkanclerzy  podał  to  medium,  aby  czara  nie  lie- 
terminować,  jeno  skrócić  jak  najrychlćj  elekcyćj,  w  nniwem- 
łach  czasn  nie  wspominając. 

Go  Pann  Żytkiewiczowi  dfsptfcuft,  i  rzeki,  że  czara  nie 
determinować  jest  to  nic  nie  czynić,  bo  oni  będą  się  wieszali; 
i  owszem  determinować. 

Pan  Stolnik  Litewski,  iż  nona  Navembris  Aettfmino- 
wać  czas  nominacyćj  Pana.  Int^im  nowina  o  Bielakn,  że  me- 
przyjaciel  jest  blizko,  postraszyła  ludzi.  I  tak  nie  skończywsij 
tćj  materyćj,  porwali  się,  i  sołuta  sessya. 

Niedziela.—  18  Paidzitmika  1648. 

Niedziela  przeszkodziła  do  sessyćj.  X.  Pigłowaki  liaisl} 
stosując  Królika,  o  którym  była  ewangelia,  do  Kzpitij,  jako ai 
ezemplum  jego  ma  prosić  Pana  Boga. 

Posiedzenie  12te.—  19  Pa£dziernika  1648. 

P.  Marszałek  rycerski  proponował.  Jefeeli  mamy  jesz- 
cze z  Panami  Senatorami  konsultować,  czy  iić  pod  nielM>  do  Ko- 
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łaV  Ozwał  się  JMP.  Wojewoda  Bracławski  prosząc^  żeby 
się  nie  rozchodzili,  aiby  onegdąjszą  zaczętą  materyą  i  już  tylko 
na  kilka  kontradycyach  zawisłą ,  skończyli,  i  tę  elekeyą  przy- 
szłego da  Pao  Bóg  Pana,  półtora  tylko  niedziel  skrócili,  folgu- 
jąc w  tój  mierze  z  braterskićj  miłości  niewygodzie  obywatelów 
z  tamtych  Województw  poplądrowanych;  gdyż  tak  są  zubożeni, 
że  tu  o  czćm  czterech  niedziel  mieszkać  nie  mają  i  nie  mogą. 

P.  Pisarz  powiedział,  że  już  Brześć  pewnie  wysiekł  nie- 
przyjaciel, to  przydawszy,  iż  ta  sors  nie  padłaby  nań,  gdyby 
byli  Hetmani  czterech  Chorągwi,  które  były  inpraesidio^  ku  Miń- 
skowi nie  zemknęli.  Pospolite  ruszenie  tamtego  Województwa, 
frtU  koc  au^iUo  rozjechali  się  do  domu,  którzy  dziewięć  nie- 
dziel w  kupie  stali;  a  nieprzyjaciel  tymczasem  napadł. 

Pan  Kisiel  Chorąży  Nowogrodzki:  aby  egestatem 
ślachty  w  tamtych  Województwach  zniszczonych,  IchMMć  in 
crndoientiam  wziąwszy,  chcieli  przynajmnićj  żonom  ich  miesz- 
kanie obmyślić,  mianowicie  w  tych  wakancyach  tutecznych;  że- 
by tak  sami  nie  tak  żałośnie  i  coraz  ąueruUmdo  mogli  eUgere 
Pana.  Życzył,  aby  ex  nune  obierano  Pana,  a  przynamnićj,  aby 
czasu  skrócono,  gdyż  to  jest  unictim  remedium  ad  S€dvandam 
patriam.  Pan  Referendarz  Koronny  (Zaleski)  czytał  pra- 
wo, że  dehentur  tym,  którzy  dla  Uzpltćj  majętności  potracili, 
pierwsze  wakancye.  Debet ur  etprovisio  ex  ReptMica  dotąd,  aż 
własne  dobra  albo  jurę  belli  nan  repeientur,  alboi>er  tracłcUus. 
Co  do  elekcyćj,  o  tćj  trzeba  w  Kole  mówić.  Toć  i  Pan  Slichting 
Sędzia  Wschowski  intulit 

P.  Jałowiecki  Wojski  Włodzimierski.  Lubo  także 
desolatuSy  aliud  sensit  ea  ratione;  iż  ja  u  przyszłego  Pana,  da 
Fan  Bóg,  nie  będę  mógł  mieć  takićj  promocyćj,  aby  mi  co  dał, 
jako  insi  IchMMć  będą  mieli,  zaczćm  iż  IchMMć  chcą  mieć  pręd- 
ko Pana,  bo  wiedzą,  że  się  im  to  dobrze  nagrodzi,  ja  zaś  nie 
wprzód  chcę  obierać  Pana,  aż  moje  dolegliwości  tak  wykształ- 
taję,  żeby  mnie  w  nich  Pan  przyszły  musiał  koić. 

Ozwał  się  Pan  Pisarz  Grodzki  z  artykułem,  aby  do 
Gdajaska  na  dół  Wisłą  nikomu  nie  pozwolono  ani  samemu  wy- 
cliodzić,  ani  skarbów  i  sprzętów  wywozić. 

17. 
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Acclomrnhtm^  aby  z  pod  szopy  ińć  do  Koła,  i  tiin  proposi- 
łam  materiam  od  Pana  Marszałka  konkludować,  ale  prosS  JMP. 
Wojewoda  Bracławski,  aby  JMć  na  tak  CN^rMfa^  roMS^u 
tak  detestandam  paupertatem,  na  honesła  merita  ich  stanAw,  te 
ą^wndam  cires  będąc  dites  i  splendidi  w  dostatkach  swoidi,  te- 
raz ad  miserabUem  przyszli  egestaiem,  mieli  respekt ,  a  eiieieii 
frafeme  prospicere  zdrowia  ich,  żeby  do  końca  nie  ginęli.  To 
jnż  mieszkać  nie  masz  o  czćm,  iebrać  nie  masz  n  kogo.  Kiedy 
ohdurałae  aures  braterskie,  niucum  retnedkwi  Pana  obrać,  elek- 
eyćj  skrócić,  a  tak  sairabitfir  patria,  restitnetur  statm  nobiHi&s, 
i  my  łzy  z  oczn  naszych  jakokohnek  zetrzemy.  Alias  jeldi 
dłuićj  taka  niemiłońć  WMMPanów  serca  ku  nam  zatwardn, 
nielia  jedno  o  sobie  radzić.  Jest  nas  20,000  plus  mmms. 

Tu  przerwał  P.  Podkomorzy  Różański:  zarat  eonda- 
matum  w  pole  z  szopy  do  Koła.  To  jest  imperiosa  vox  didah- 
fia,  trzeba  na  nie  z  Koła  odpowiedzieć.  Porwali  się  wszyscy. 
Tandem  uspokoiwszy  to  Panowie  Marszałkowie,  koAciył  mowę 
P.  Wojewoda  Bracławski,  że:  „moi  MMPanowie  nie  jest 
to  vox  imperiosa,  ale  to  jest  vox  lacrymosa,  nieznośny  ból 
w  sercach  żeśmy  postradali  wszystkiego,  i  substancyćj,  naszych 
domów,  braci  naszych.  Nic  nam  już  reliąuum,  praełer  nomfn 
i  goły  tytuł;  nie  mamy  się  do  czego  rzucie,  jeno  do  WMMPanów 
miłości,  ztąd  solamina  szukać,  ztąd  pomocy.  A  kiedy  nentrtm 
praesłatis,  opuścićże  się  a  nie  szukać  tnedia  takie,  jakobyśmy 
do  końca  zgmąć  nie  musieli  ale  qnihusmuque  medUs  atitignan 
hbfrłałem,  w  którćjśmy  się  z  WMcią  zarówno  porodzili,  i  pierw- 
sze dostatki  nasze  mogli  mndicare? 

JMPanu  Referendarzowi  dziękował,  że  z  prawa  i  statnto, 
ffiwd  debełur  ntrapionćj  bracićj,  voło  sito  comprobavit 

IfUulit  potćm  Pan  Sawicki,  Łowczy  Mielnicki,  tbf 
skrypt  ad  archirum  podany  na  przeszłćj  konwokacyćj  o  pnfi- 
szłych  Hetmanach  tu  w  facie  BHp.  był  zdrapany.  Czego  etft- 
sprcfn  urgont  Litwa,  żeby  zmianka  nie  była  w  konstytucya^b 
ttiii  tćż  in  arrhiro  tu  pamięć  zostawała,  iż  kiedy  podawano  Het- 
manów m  defecłn  uprzywilejowanych,  pominąwszy  Hetmanów 
Xięstwa  Litewskiego. 
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Tandem  nuojrli  się  wnywy  i  pod  nopy  do  Kdm.  Ta  Ea- 
raz  P.  Generał  Wielkopolski  intuliL  Poniewai  seewrUaii 
j^Mieae  tak  prędko  prospicere  nie  moiemy,  priym^mniój  kuic 
prwatae  ad  praesens  pormdimy,  chcelimy,  iebyśmy  to  ogniów 
pogatekieh  albo  hnltalskicli  insperate  nie  widzieK,  i  sami  w  mrta- 
wicaiych  trwogach  w  naszych  konsoltacyaeh  nie  drżelL  A  strzeż 
Boie  taki^  chwili-  żebyśmy  za  hida  podjazdu  lichym  postra- 
ehem,  od  tego  posiedzenia  rozpłoszeni  nie  byli.  Poślijmy  do 
IchMMPanów  Senatorów  braci  starszych,  którzy  assysteneye 
uan,  a  część  ich  nam  na  nripgę  do  obozu  obiecali,  niech  ich  in 
ordmem  reduca$U,  a  dadzą  pod  władzę  wielkiego  tuiwałera 
JMFtaa  Wojewody  Witepskiego  Pawła  Sapiehy,  którego  o  to 
trzeba  prosić,  aby  się  podjął  regimentn,  i  JMPtoa  Osińskiego 
Oboinego  Litewskiego.  Ci  niechaj  pro  arbitrio  suo  dispopiapU 
teai  ludźmi,  i  niech  zawodzą  wartę,  gdzie  rozumieją,  sonant 
m»  wszystkich,  tak  jakobyśmy  za  ich  strażą  secure  o  wolnćj 
eiekcyćj  przyszłego  Pana  myśleli. 

.  Tu  powstały  racye  pro  et  cotUra.  Mianowicie  P.  Ponia- 
towski rzekł:  I  to  dobre  consilium,  ale  tak,  żeby  nie  tu  ta 
warta  była,  ale  żeby  ci  ludzie  poszli  do  obozu. 

P.  Chrapo wieck i.  Ze  P.  Osiński  potrzebniejszy  będzie 
w  obozie,  niż  tu. 

Pan  Wituski,  Chorąży  Gostyński.  Trzeba,  aby  jeden 
był  Regimentarz  z  Litwy,  a  drugi  z  Korony.  Zgodzili  się  tan- 
dem na  Pana  Osińskiego,  i  na  Pana  Rzeczyckiego ,  Starostę 
Urzędowskiego.  Tatidefn  posłano  do  Senatu  wnosić  tę  prośbę 
imieniem  Koła  rycerskiego,  z  Wielkiej  Polski  P.  Miłoszewski, 
z  HM)  P.  Zelski,  z  Xic8twa  Litewskiego  P.  Slizma.  Ci  relacyą 
przynieśli,  iż  o  tćm  chcą  lehMMPanowie  Senatorowie  pomówić 
i  respons  dać. 

Wniósł  potćm  P.  Podkomorzy  Różański,  aby  do  Kró- 
Icwiców  posłać,  aby  ratowali  ojczyznę,  kto  ją  może  ratować 
i  nich  lepićj ,  (co  cessit  in  partem  Królewica  Karola)  i  kosztem, 
i  pieniądzmi,  i  żołnierzem. 

P.  Bąkowski.  Żeby  albo  eludere  nieprzyjaciela  ^>»tó^  ar- 
tSms  paciSj  aż  się  zgromadzim,  albo  iść  przeciwko  niemu  ca- 
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stratUn  (z  caego  się  taiieli  et  sibiUubant).  Pnydał  i  to^  ie  jaż 
chcieli  halUjstwo  miasto  zapalić  i  wołać:  hak,  hala. 

P.  Oborski.  To  nas  dokończy ,  jeśli  nas  leda  nowiny 
mają  straszyć.  Zaczćm  jnż  tego  się  trzymać  praesidimm  od  Pa- 
nów Senatorów  obiecanego  z  Panem  Wojewodą  Wilepskini 
i  z  Panem  Starostą  Urzędowskim. 

P.  Referendarz  Koronny.  Że  w  Sobotę  widtiał  yń 
komefy  ilonty  zapalone.  O  coby  P.  Instygator pro  officio  sm 
powinien  agere. 

P.  Chrapowiecki  na  mowę  Pana  Podkomorzego  Ró- 
żańskiego :  „  Wolę  z  Greczynem  mówić  ^,  prawi ,  „  aby  człek  pie- 
niędzy potrzebował;  niż  pićniądze  człeka.  Wołę,  ał»y  i  Krtie- 
stwo  niepićniężne  dane  było  żołnierzowi,  niż  pićniężnemn*^. 

P.  Jnrczyc  exkuzował  one  Chorągwie  i  komety^  ie  gwo- 
li trwodze  Brzeskićj  szły  w  drogę  kn  nieprzyjacielowi 

Pan  Generał.  Aby  szańc  był  przy  moście  nad  Wisią^ 
w  któryby  to  obmyślone  praesidium  excubia8  agerei  et  securUor 
tern  provideret. 

P.  Starosta  Oświęcimski  [Koryciński]  na  Pana  Pod- 
komorzego Różańskiego.  Nie  wiem ,  co  są  między  nami  za  fe- 
Herosa  pectora?  raz  proponowano,  aby  ślachectwa  przedawa- 
ne  były  i  przez  to  mogłoby  się  acrarium  locupletare,  dragi  rai, 
aby  Królestwo  plus  offerenti  było  dane.  Co  jako  indecortm^ 
tUrumąue  ja  p^o. 

Pan  Instygator  [Żytkiewicz]  na  marszałkowskie  ofti- 
dum  się  uskarżał,  iż  się  w  jego  jarysdykcyą  wtrącają. 

Co  zapłacił  P.  Poniatowski.  Iż  w  sprawach  krymiml' 
nych  o  zwady  to  im  należy;  ^^  o  delatę,  o  pobory,  to  Koromie- 
mu  Instygatorowi  należy. 

Instygator  prosił  P.  Marszałka  o  deklaracyą  IchMeiófry 
ale  P.  Poniatowski  odpowiedział:  Tu  es  magister  in  Israel.et 
haec  ignoras  ? 

Pan  Podkomorzy  Różański  rzekł.  Nie  rozumiałenif 
aby  na  jednej  szali  być  miała  i  majestas  Królewiców,  i  stan  ku- 
piecki. Byli  jedni  Panowie  n  nas,  którzy  krwią  berła  kupowali^ 
drudzy  augmetUo  cammunis  botii. 
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Pan  Pisarz  Grodzki  Alexandrowic?.,  aby  tak  zbóż,  pad 
irych  pretesteni  i  dostatki  wychoci?^  i  wywnżą  Panowe,  nia 
ijł&li  do  Odańifka.  {Interim  ułapi  on  o  szpiega), 
h  P.  Bąkowski  rzeki.  Dtw  nobis  mcumhimt:  et  RemptAli' 
Umiec^  et  mmilia  mstra  tuku  i  Pana  mieć  prędko;  do  ezego 
na  czwal  się  n  biegaj  my. 

JMP*  BeHecki.  Aby  mieszczanie  mieli  wodę  do  gaszę- 
ia  i  latarnie. 

Fan  Podkomorzy  Oszmiański:  Coutrudicd  ei  hx  ei 
16  abrei^nacy^j  elekcy^j;  któremu  zapiacnt  l\  '^  i  sar  z  Brze- 
iaóBki  powiadając:  Iż  ^kiedy  ranny  leży  w  doem  a  dom  się 
^^  me  trzeba  czekać  póki  rannego  nie  opatrzą  W|>rzQd, 
Otem  go  wynieść,  bo  nimby  cyrulik  przyszedł  i  opatrzy!  go, 
erim  by  on  i  z  donierii  zgorzał  "^^  Co  on  flo  teraźniejszego  Hn- 
Uf  me  petŁcuium  przytoczyła  i%  nJe  chcą  na  abrewiacyą  elek- 
y  pozwolić, 

LP.  Poniatowski,  Jeśli  nam  Ueuit  (tum  31  skrócić  sejma 
:  sotennUates,  czemu  teraz  nie  ma  nam  iicere  skrócić  elek- 
ij  m  iantijf  pencidisf  Co  się  tknie  sceptrum  i  korony,  ten  ją 
pi,  kto  krew^  kto  zdrowie  da  za  nic,  a  nie  ten,  kto  pieniądze; 

rmtim  iiOJśtrum  non  est  uetmle. 
P,  Generał  Wielkopolski.  Pytam j  jeśli  mamy  teraz 
kęrmm  maj^Bttdem  %  sobą?  Albo  jeśli  nie  mamy,  to  i  Hetma- 
w  stanowić  nie  mogliśmy;  jeśli  mamy  ^  to  i  eJekcy^j  skrócić 
iłżemy. 

P.  Podkomorzy  Uszmiański^  Uniwersały  bez  deter- 
toowaiiego  €zasu  wysłać,  aby  Bię  zjeżdżali  na  elekcyą  co  naj- 
chlej,  f»ozwolih 

Pan  Jałowiecki*  O  żołnierzacłi  woiuntarynszacb ,  ałiy 
niub  Hetmani  wiedzieli,  bo  nasi  będą  tłardzićj  łupić,  niż  nie* 
tyjacieL  2**  Aby  Króle  wiców  godzono  ^  aby  jeden  drugiemu 
tąpil,  H"  Aby  tym  kąt  pokazano,  którzy  stm  bona  perdidenmi 
ict  nieprzyjaciela. 

P.  Pisarz  Zmudzki  rzekł.  Kiedyby  zgoda  była  między 
icią,  lobym  skrócić  pozwoUt  elekcyćj^  ale  źe  zgody  nie  masz, 
s  po  aJtrócenin  jćj  ł 
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P.  Chorąiy  Gostyński  O  {nechotę  z  miast  — 

P.  Sawicki:  guoad  legem;  która  kx  validiorj  esy  per  be- 
neplacUum  cofistUuta^  czy  tói  którą  necessUas  framgii?  Quoai 
fisum,  wszak  był  jnż  usus  37  anniy  że  nam  Ucmi  sejmowych 
amknąć  solenniiates.  Go  do  niezgody  bracićj,  toż  nas  i  pottm 
manei^  co  i  teraz.  Zaczćm  proszę ,  niech  będzie  skrócona  elek- 
cya,  bo  skoro  będzie  Pan,  wsscystko  nam  pójdzie  spokojnie.  Au- 
gusłus  solo  mUłu  Asiatims  uspokoił  legioneSy  a  dmgi  Qmriki 
ipsa  fama  sedaoit. 

P.  Obryński  ezemplum  allegował;  że  i  Pawlnk  ipso  eo- 
ronato  capiti  Królowi  Władysławowi  takie  mkniami  perumbm. 
Cóż  wskórał?  na  paln  osiadł.  Toż  i  teraz  byłoby  Cłlnlielnicki^ 
mn,  gdybyśmy  prędko  obrali  Pana.  Proposuii  medium  Psim 
Fredra  o  piechotę  z  miast.  Na  co  zgoda.  Z  każdego  tedy  Wqe- 
wództwa  jutro  po  jednym  Deputacie  mają  naznaczyć,  aby  mia- 
stom, dticta  proportiane,  kazał  stawić  piechotę. 

O  co  i  do  Panów  Senatorów  jutro  mają  posłać  JMPana 
Marszałka  rycerskiego,  prosząc  o  Deputatów  z  Senatu  do  nazoi- 
Gzenia  piechoty  miastom.  To  tylko  dziś.  Gdy  condusum,  że  jnł 
ku  wieczorowi  się  miało,  solida  sessya,  nie  sprawiwszy  nic 
o  abrewiacyćj  elekcyćj. 

Posiedzenie  13te. —  20  Października  1648. 

Skoro  zasiedli  IchMM.  w  swojćm  Kole  rycerskićm  ««* 
rfw),  wtrącili  zaraz  nuUcriam  Panowie  żołnierze,  urażając  sif 
I  o  to,  że  uniwersały  które  są  wyprawione  do  JMPana  Wojewo- 
dy Ruskiego,  zlecając  mu  regiment  wojska,  nie  nazwały  go  oł- 
sołiUe  Hetmanem,  ale  tylko  Keginientarzem.  Exkuzowali  to  nie- 
którzy IchMMć  świeżym  przykładem  na  konwokaoyćj :  i  prae- 
Hzłych  tylko  liegimentarzami  zwano,  a  nie  absohUe  Hetmanami' 

Cerłatum  cst  rationihus ,  iż  tego  nie  możemy  przyszłemu 
z  rąk  wziąć  Królowi,  bo  to  jemu  wraz  cwm  justitia  distrUmtka 
Rplta  w  ręce  dała. 

Proposita  sunt  z  drugićj  strony  merita  Kiążęcia  JMd  i  one- 
go  heroi<!ae  virtutes,  Ale  ponieważ  już  był  wyszedł  uniwersał 
i  już  się  to  nazad  wrócić  nie  mogło,  że  errores  magis  reprehm^ 
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di  quam  corrigipossutU,  więc  dawszy  pokój  tój  materyćj,  de  se- 
curUaie  cUsceptare  poczęli.  Którćj  chcąc  (wcelercure  media  Pan 
Lachowski  czynił  relacyą  straty  swojćj,  iż  pod  Sendomierzem 
we  dwa  milach  wzięto  mu  od  nieprzyjaciela  snbstancyćj  więcój 
niż  nad  pięć  kroć  sto  tysięcy.  Posłali  tandem  do  Panów  Sena- 
torów prosząc  o  assystencye  obiecane  pro  praesidio  hujtĄs  loci, 
aby  hiie  mogli  pravidere  saluti  patriae.  Panu  Miełoszewskiema 
respansum  esł  od  JMci,  iż  m  tanta  paucUaie  nostra  nie  możemy 
dać  JMci  rezolncyćj ,  niech  się  jntro  zjadą  IchlfM.,  tedy  iractabi- 
mus  nobiscum  i  pramissis  sohemus  fidem. 

Wniósł  Pan  Generał  Wielkopolski.  Iżem  ja  rozunii^, 
te  mieliśmy  mieć  całe  wojsko  pro  praesidio  tiosłro  i  dla  tegom 
tyczyły  aby  Pan  Wojewoda  Witepski  regimentowi^  nad  nićm, 
ale  ponieważ  jeno  kilkanańcie  set  ludzi  będzie,  sufficiet  w  tćm 
des^eritas  Pana  Starosty  Urzędowskiego  Rzeczyckiego. 

ProposuU  Pan  Fredro  uskarżając  się  na  infelices  aices^ 
ie  sami  sobie  zdrowia  nie  życzymy.  Tę  sentencyą  powiedziaw- 
szy: „aby  nie  powiedziano  (obawiam  się)  de  nosira  RepMica 
n^ihera,  co  o  którćjciś  Rpltćj^  cui  in  summa  libertaie  hoc  solum 
9M011  defuił,  tU  liceat  perire.  Już  widzę,  że  in  nostra  libertaie  do 
ntego  przyszło,  że  dobrowolnie  nam  licet  perire.  Dla  Boga!  o  tćj 
„piechocie  z  miast  mówcie  WMć,  i  arripite  hoc  medium*'.  A  że 
pkmt  IchMciom,  aby  przez  Województwa  czytani  i  naznaczeni 
byK  Deputaci  z  każdego  Województwa, 

czytał  JMć  Pan  Marszałek  i  naznaczał  Deputatów,  któ- 
rzyby^  conscientia  nie  folgując  miastom,  wkładali  na  nich  ont^, 
duda  proportiof^e ,  stawienia  piechoty.  Po  której  skończeniu  de- 
patacyój,  że  już  Panowie  Senatorowie  wyjechali;  przyszli  na 
^dibreoiationem  electionis. 

Pan  Pisarz  Źmudzki  zPanem  Wygnańskim(?)ozwał 
MC.  Który  rzekł:  iż  ci,  którzy  negant  abhreviatimiem  elekcyćj, 
w^rocHoreoc  Aoc  sunt  voces.  Któremu  Pan  Pisarz  respondit:  „ja 
cudzych  talerzów  nie  pilnuję,  tak  jako  WMć".  Dla  tćj  zwady 
^Mia  sessio. 
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Posiedzenie  14te.—  21  Października  1648. 


ProposuU  JMFan  Marszałek  pieehotę  z  i 

Pan  Podkomorzy  Lubelski  Firlej.  Labo  to  oomsilia 
constanl  ardine^  mtitis  jednidc  ejcpedit^  aby  securiias  byim  obmy- 
diofianam,  \Mfny  pubUca  tractamms  cansiłia.  Albo  tedy  hic  et 
nune  obierajmy  PMia,  albo,  ponieważ  imntment  codzieA  więk- 
sze postrachy,  Mfziąwszy  się  oraz  za  ręee,  idźmy  kn  nieprzyja- 
cielowi ;  alias  ja  ni  o  czim  mówić  nie  dopuszczę. 

Pan  Zaleski  Pisarz  Bielski.  Aby  mieszczanie  Podlaskich 
miast,  Lachów  albo  endzoziemców,  a  nie  BnA  wyprawiali;  a  wy- 
prawiwszy,  teby  im  ta  piechota  nie  poszła  w  pospolite  mszenie. 

Pan  Fredro  tit  piechotę  promovity  aby  Officyerowie  to 
ftpus  nasze  wzięli,  dawszy  im  regestr,  złu|d  ta  piecłiota  będae: 
a  sk«'b  Offlcyerom  powinien  zapłatę  obmyAlić. 

Zasiedliśmy  w  Kole  naszóm  o  pierwszo)  z  pirfndnia.  Ls- 
dwoAmy  co  zasiedli,  przysłany  do  nas  od  Panów  Senalcwów  Se- 
kretarz KJMci  inwitował  nas  do  Panów  Senatorów,  iebyśmy 
przyszli  słuchać  deklaracyćj  Panów  Posłów  wojskowych,  takie 
inszych  rzeczy,  które  miały  być  od  Xiędza  Arcybiskupa  pro- 
ponowane. 

Przyszliśmy  do  Senatu.  Opowiedział  nam  X.  Arcybiskup 
o  Panu  Wojewodzie  Krakowskim,  że  pisze  o  obronę  Krakowa. 
Czytany  list  Pana  Wojewody  Krakowskiego  do  X.  Arcybiskupa 
pisany  de  data  18  Odobris,  w  którym  się  dziwuje,  ie  tak  nie- 
pilno  chodzim  około  obrony  stołecznego  miasta,  wiedząc  o  ja- 
wnych nieprzyjacielach  jednych,  a  drugich  niepewnych  sąsia- 
dach. O  sobie  i  o  inszych  tutecznych  obywatelach  pisze,  te  do- 
syć czynią  z  siebie,  co  mogą. 

Pan  Kancićrz  zalecał  czułość  JMPana  Wojewody  Kra- 
kowskiego. Prosił  aby  Kamieńcowi  Podolskiemu  dali  sutikurs, 
bo  zginie  to  tam  praesidiuin,  jeżeli  posiłków  nie  dadzą. 

Pan  Starosta  Łomżyński  i  Pan  Sieniawski  posłani 
od  wojska  prosili,  aby  Pan  Wojewoda  Ruski  i  Pan  Podczaszy 
władzę  naci  uięmi  mieli;  aby  assystencye  swoje  Panowie  posłali; 
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■by  co  rychlej  Pana  obrali ,  ahy  naTimi^i  4(ł,rK¥»  ludu  hylo,  a  po- 
%ołJte  riiHżenie  in  mnnem  casmu  w  poBilek  woj»ka  uchwalili ; 
aby  Pana  Balahaiia  meritum  ewem  in  Mepuhlien  wykupili;  aby 
Pana  8okoła  i  Kosakowskiego  do  cssci  przywrócili ;  aby  ludstiom 
,^nay  ich  nagrodzili;  aby  Pan  Heliimn  LilewBki  znosił  si^^  de 
mmh  mfgredimdi  łhoatmi  %  Iranem  Wojewodą  Hiiskim.--  Odpo- 
wiedziano, źe  im  dadzą  rcs[ion8.  Przydał  Pan  Marszałek  ry- 
cerski tOj  żeby  fugliwi  sub  pmfm  w  uniwersale j  wracali  się, 
i  wniósł  do  XX*  Biskupów  pet  ił  urn  [zj  strony  mia^t  duchownyehj 
aby  propołiioftaliter  z  drugienii  niiasfumi  sUiwili  piechotę.  JMX, 
Arcybiskup  obiecał  mrriijcrts  nniwersalii.  Ad  pmesidium  War- 
szawy gwardye  obiecane  dadzą.  —  X,  Poznański.  Lepiej  je 
wysłać  j  niźli  czekać  nieprzyjaciela.  —  Pan  Chorąży  Sochaczew- 
skiy  Brochowski.  Meffc  mcotumi  łt^em^  ommfjUri  utm;  abre- 
wiować  elekcyą,  ho  nas  ani  demo  k  racy  a,  uni  arystokracya  s(d* 
t'(9Aii. —  Pan  Marszałek  re^pondit  Mote  być  Pan  nasz  tak 
szczęśliwy  jako  Fompejm,  który  skoro  nders^yl  w  ziemię^  aż 
mraz  wj^gdi  ludzie  z  ziemie:  fdim  pomnijcie  WMć^  że  ItŁffetiłma 
necessUan  co  wiedzieć,  ilo  czeg^o  bracią  nasze  nie  przywiedzie^ 
ktomy  potraciwszy  wszystko ,  a  nie  uznawszy  miłości  po  nas, 
Uflndzą  się  |iewnie  do  nieprzyjaciela. —  P.  Rzeczyc  ki  iStarosta 
^^ędowski.  Iż  Jako  potrawa  bez  soli  niCj  tak  my  bez  Pana. 
^p  P.  Podkanelerzy  Litewski  obietal  ludzie  e we,  gtizie 
potrzeba  ukaże.  Chmielnicki  Lwowskie  przedmieście  wziął  ^  to 
i  Wieniawski  rehdit  Zagony  pod  Sen  domierz  rozpuścił. 

P.  8 1  a  r  o  s  t  u  L  o  m  ż  y  ń  st  k  i .  Jest  rzecz  dobra ,  kto  prawa 
leżCj  ale  le,t:  necmśiitdi  powinna  ustępować.  Obawiam  się,  nr 
^Am  fufidtda  cimias ,  kgibus  peretd,  P*  8  a  k  i  e  w  i  c  z ,  P*  G  %- 
ewski  Stolnik  WXLi'  circa  ahbreuiatioHem  elekcyćj  upornie 
iwtli,  i  tak  skouczyU  sessyą. 


P  o  (i  1  e  d  z  e  a  i  e  1 5  te,  ~  ^2  Paidzitmika  I64S. 

Calnsieńki  Boży  dzień  cireu  ahhrematiomm  dedionis  stra- 
ili^  mówiąc:  Tundan  ledwo  ad  4  Nouetfibrk  skrócili;  a  elekcya 
ii&vembńs  miała  się  kończyć.  Po  tćj  skończonej  matery^j  de 
miejsica  tego  mówili.  Poi^yłali  do  Panów  Senatorów 
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o  praesidia  obiecane ,  ale  nic  nie  otrzjrmaliy  jeno  ramoroni  ali- 
quam;  gruszkę  na  wiórzbie  niepewnych  obietnic.  Co  wieh  im- 
ziło,  powiedając,  iż  my  ich  prosić  nie  powinniśmy,  ale  oni,  po- 
nieważ ex  bmUs  Reipublicoe  sunt  dwiietf  fadi^  fx  neoessiMt, 
debUOj  et  officio  suo  powinni  wysłać  te  gwardye.  O  czóm  naswi- 
rzywszy  się,  a  nic  nie  sprawiwszy,  kontentowali  się  skróceniem 
elekcyćj  tego  dnia,  i  rozpuścił  nas  P.  Marszałek  zawczasn. 


Posiedzenie  16te. —  23  Października  1648. 

Po  obranycti  Regimentarzach ,  na  miejsce  Wielkiego  H^ 
mana.  Pana  Wojewodę  Ruskiego,  na  miejsce  Polnego,  Pin 
Bełzkiego,  i  manifestacyćj  onym  odesłanćj,  po  ¥rydan}rm  nniwe^ 
sale  do  tych,  którzy  będąc  w  zaciągu,  obozu  nie  doszli,  w  każ- 
dym punkcie,  którego  się  tkną,  niezgoda.  De  lana  caprina  ooras 
alterkacye.  Tak  konsultują,  jakoby  tn pacaiissimo  ReipHblicae 
tempare,  —  per  passar  U  tempo. 

Dzisiejszego  dni|t,  że  nieprzyjaciel  14  mil  od  Warszawy 
z  tamtćj  strony  od  Brześcia  Litewskiego,  i  z  drugiej  strony  od 
Lublina,  że  we  20  mil  od  Warszawy  w  Łęcznćj,  majętności  Pana 
Noskowskiego,  byli  similes  cUiąuid  agentihus.  Jedni  radzili,  ja- 
koby iść  obviam  nieprzyjacielowi;  drudzy,  jakoby  Wiślnćj  prze- 
prawy bronić;  trzeci,  jakoby  się  bronić  w  Warszawie.  To  takie 
dyskursy!  Ale  rzecz  sama  taka:  co  żywo,  układało  swoje  roby 
w  skrzynie;  sznurowali  tłomoki:  goto  wsi  wyprawowali  wozy: 
szkuty  i  dubasy  sporządzono.  Po  ulicach  ni  o  czćm  więcćj ,  jeno 
że  się  panowie  gotują  w  drogę.  Patrzymy  drudzy,  co  dalćj  bę- 
dzie. Słyszymy  konjuracye  w  Kole,  że  się  do  gardł  nie  odstąpi- 
my; a  w  rzeczy  namnićj  się  na  to  nie  zanosiło.  Czyli  to  z  nas 
Żydzi?  czyli  już  nas  sam  Pan  Bóg  odstąpił,  czyli  una  s^dm 
victis  mdlam  sperare  sahdem,  a  uciekać  gdzie  oczy  poniosą? 
W  tćm  nieszczęściu  nie  mamy  o  nieprzyjacielu  żadnej  wiado- 
mości; i  nie  wstydzą  się  ci,  którzy  siedzą  in  specula  Bdpublieaej 
choć  słusznie  się  wstydzić  mieli.  Ale  i  o  Lwowie  nic  nie  wiemy, 
którego  praesidium  200  piechoty,  a  mieszczanie;  przy  Ptau 
Arciszewskim  kilkanaście  człeka. 
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W  Zaniościn  Pan  Wojewoda  Buski  kąsał  rosebraó  przed- 
mieście Lwowskie  i  tara  się  przy  samych  murach  obozem  poło- 
tyl  Prowiant  z  okolicznych  miejsc  przyczyniając  sobie,  niczyim 
gumnom  nie  folguje. —  Kupy  swawolne  po  różnych  miejscach 
się  włóczą. 

Dzisiejsza  sessya  na  niepewnych  nowinach,  i  różnych  wie- 
ściach się  strawiła;  o  czćm  sromota  i  pisać.  Siedzieliśmy  na  tych 
bajkach  do  wieczora. 

Posiedzenie  17te.—  24  Pcddziermka  1648. 

Komput  był  wojska  z  tych  Województw,  które  jeszcze  nie 
są  spustoszone  przez  nieprzyjaciela.  Deklarowały  się  tedy  Woje- 
wództwa: Województwo  Poznańskie  2,200  ludzi,  to  jest  Arkibu- 
zerów  1,700,  Draganów  500;  Województwo  Krakowskie  1,300; 
Województwo  Sendomierskie  1,100:  400  Kopijnika,  400  Ko- 
wików,  100  Draganów,  200  Arkibuzerów;  Województwo  Sie- 
radzkie 600 :  400  Rajtarów,  200  Draganów;  Ziemia  Wieluńska 
100  Draganów,   100  Rajtarów;  Województwo  Łęczyckie  300 
Arkibuzerów;  Województwo  Brzeskie Usarza  100,  Rajtarów  200, 
Draganów  200;  Województwo  Kijowskie  nieprzyjaciel  zabrał 
już;  Województwo  Inowrocławskie  pospołu  zBrzeskićm;  Ziemia 
Dobrzyńska  100  Draganów;  Województwo  Ruskie,  Ziemia  Lwow- 
ska 100  Usarza,  200  Kozaków  i  200  piechoty  miastu  pro  prae- 
sidio  zostawili ;  Ziemia  Przemyślska  100  Usarzów,  200  Kozaków, 
200 piechoty;  Ziemia  Sanocka  168 Kozaków;  Ziemia  Chełmska 
200  Kozaków,  jeśli  ich  nieprzyjaciel  do  końca  nie  posiędzie. 
Fredro  prosił  o  Dragany,  miasto  Usarza.  Ziemia  Halicka  nic. 
Województwo  Wołyiiskie,  ponieważ  nieprzyjaciel  osięgnął  wszyst- 
ko, sami  tńriiim  chcą  iść.  Województwo  Podolskie  Kamieńca 
pihiuje:  Województwo  Lubelskie  400  Kozaków;  Województi^o 
Bełzkie  100  Usarzów,  300  Kozaków  conMionaliter,  jeili  od  nie- 
przyjaciela Pan  Bóg  ostatek  uchowa;  Województwo  Płockie  200 
Kozaków:  Województwo  Mazowieckie,  zCzerska200  Arkabuze- 
rów,  300  Draganów;  z  Warszawskiego  200  Arkabuzeryćj :  z  Wi- 
sła (?)  i  Wysogrodzka  150  Draganów;  Ziemia  Zakrocimska  KKj 
Arkabuzerów;  Ziemia  Ciechanowska  6,000  flor.  na  100  piechoty. 
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i  zŁomżyi^ską  100  Draganów;  KRoftatełdego  100  Kozaków; 
Ziemia  Liwska  70  Draganów  abo  snmmę  dwojgn  podynmemn 
korrespondojącą;  Ziemia  Nnrska  130  Draganów;  Ziemia  Miel- 
mcka  100  Kozaków;  Ziemia  Drohicka  100  Usarzów;  Ziemia 
Bielska  200  Kozaków.  Województwo  Rawskie  150  chcielL  Ziemia 
Sochaczewska  100  Arkabuzerów;  Ziemia  Gostyńska  160  Koza- 
ków; Województwo  Chełmińskie ,  Malborskie  i  Pomorskie  1,800 
ludzi;  Pana  Elbieńskiego  Wejhera  400  Draganów,  400 rajtaiyój, 
a  1,000  piechoty  krom  ochotnika;  Województwo  Bracławskie 
posiadł  nieprzyjaciel;  Województwo  Deq)8kie  u  Szwedów  w  ręku: 
Powiat  Nowogrodzki  posiadł  nieprzyjaciel.  Summa  uczyni  ludzi 
18,000,  a  pieniędzy  4,000.—  Wybrańców  podhig  prawa  6^000. 

Wniósł  tam  ktoś,  jakoby  Poseł  Francuzki  miał  sommę  pe- 
wną ofiarować  in  fidem  Reipuhlicae. 

P.  Przerębski  wniósł,  aby  się  P.  Podskarbi  racliował, 
quod  accessił.  ąuod  decessił  Reipublicae:  także  zewekty  \  z  indu- 
kty.  W  czóm  gdy  {>osłano  do  Senatu  o  Deputaty,  deliberował 
Senat  w  tój  materyćj.  Na  Pana  Przyjemskiego  skargi;  mianowi- 
cie dojeżdżał  P.  Sędzia  Ciechanowski.  Który  ezkuzującaię,  rzekł, 
że  w  ciągnieniu  ćwierć  jego  ludziom  wyszła. 

P.  Generał  Wielkopolski  powiedział,  iż  i  ta  trocha 
wojska  chce  się  rozwinąć,  jeśli  im  pieniędzy  zaraz  nie  obmyśli- 
my, którzy  są  przy  Xciu  Wiśniowieckim.  I  podał  medium  pręd- 
kich d(»stania  pieniędzy.  Jako  we  Lwowie  Deputaci  w  sklepach 
miejskich  szperali  i  brali  in  fidem  Reipullicaey  także  i  kościoły 
dobrowolnie  srćbra  z  ołtarzów  dawali,  i  duchowieństwo  sum- 
my,—  tymże  sposobem  i  my  Deputatów  naznaczmy  do  tutecz- 
nych  mieszczan  i  do  kościołów,  ciim  li<)entin  Kięży  Biskupów, 
aby  ci  Deputaci  prmńdeant  pieniądze. 

Posłano  ztćm  do  Senatu.  Kespons  taki,  iż  IMMXięża  Bi- 
skupi strony  summ  z  dobra  kościelnego  biorą  ad  privatum  eon- 
siliumy  a  strony  Deputatów  do  miast,  deliberują. 

Proposuit  P.  Generał  i  to.  Iż  ponieważ  Panowie  Senato- 
rowie nas  nie  chcą  jurare  i  assystencyj  obiecanych  propter  $e- 
ctiritat4im  miejsca  tego  pozwolić,  medium  inszego  nie  masz,  jeno^ 
Królewiców  IchMó  cum  assistentiis  ichrerocore.  Negaruni  P.  Sę— 
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dzia  Ciechanowski,  P.  Zielski  Pisarc  Biełski;  i  Pan 
Orda  z  Litwy;  a  mianowicie  P.  Referendarz  Koronny  ri- 
ełus  jnt  będąc  rationihiis  przy  prawie  pertinacisfrime  stawał. 
P.  Generał  odpowiedział  Panu  Referendarzowi  temi  słowy: 
Co  do  prawa,  melius  esł  servare  cwes.  quum  servare  Isges;  leges 
aecamodanłur  temporibtis  et  fiecessitati,  a  necessitas  non  molał 
kffem,  8fd  dispefisat;  przydał  i  to,  ii  prawo  jest  per  expre88um 
aa  kandydatów,  aby  nie  byli  in  loco  electiofm.  Niechże  Króle- 
wioowie  albo  w  Ujazdowie  albo  w  mieście  mieszkają,  a  w  oko- 
pie non  interainł.  A  do  tego  poty  ja  za  kandydatów  nie  mam 
Królewiców,  póki  nie  proszą  Rzpitój  o  koronę.  Zatćm  teraz  jako 
synowie  spólni  ojczyzny  z  nami  niech  mieszkają,  boćto  jest  lex 
suprema,  JieipfdbHcae  salus.  A  kiedy  dalsze  imminehimt  pericula, 
że  sami  cocicH  periculis  będą  mnsieli  uciekać  do  miasta,  trudno 
ich  wypchnąć,  jako  naszyńców  w  jednójże  spoinie  z  nami  zro- 
dzonyc^i  ojczyźnie.  To  będzie  contra  dignitntem  noxtram,  że  sami 
adekali  adacti  necessitaie.  Lepiój  tedy  ich  revocare  henei?ol4». 

Pana  Sawickiego,  Pana  Szczuckiego /ar^t>9»i}ta<? 
erant  reUiones :  sle  mordicus  stanął  P.  Referendarz  Koron- 
ny (Zaleski)  przy  uporze.  Tandem  ktoś  młody  zagrzawszy  gło- 
wy, którego  znać  foecundi  calices  fecere  disertum,  in  murmure 
powstał,  tecompelhre  licet  mini s  niż  rationihnfi.  P.  Referen- 
darz Koronny:  „troszeczkę  śmiele ^^ ;  zkąd  jedni  w  Amićch, 
a  drudzy  się  turbo  wali.  Co  widząc  P.  Marszałek  sohit  sessio- 
nem  do  Poniedziałku. 

Niedziela  —  26  Paidzieimika  1648. 
Kazał  JMXdz  P  i  g  ł  o  w  s  k  i  na  tę  ewangelią :  „  hahe  pa- 
tientiam  super  me  et  omnia  reddam  tibi^.  Szafarzów  jakich  po- 
trzeba ad guhernandam  Rrmpnhlicam?  takich,  aby  nigdy  tuti  et 
senm  nie  byli,  ale  zawsze  pavidi,  Ghriosr  to  wywiódł  cnut 
applausu  omninm  nostrnm. 

Posiedzenie  18te. —  26  Października  1648. 

Proposuit  JMP.  Marszałek  uniwersał  do  rozproszeńeów, 
aby  sub  poenis  w  6  niedziel  po  publikacyćj  gromadzili  się  do 
hmm  Wojewody  Ruskiego. 
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P.  Podkomorzy  Labelski,  aby  uraz  ex  mme  do  Se- 
natu wysłać  y  aby  zgodnie  zgodzie  naszćj  dosyć  leiynili  i  ten 
nniwersi^  wysłali  wprzód,  albowiem  doniósł  P.  IGłoszewski^  ie 
jeszcze  IchKMPanów  Senatorów  zgoda  nie  zaszła,  ale  byli  in 
delibercdione. 

Na  co  kilku  IchMMciów  się  ozwało,  uskarłająe  się  na 
takową  niezgodę ,  że  już  supplikowali  IchMMciowiei  ił  ten  ode 
dwu  niedziel  publikowany  jest  uniwersał,  atości  jeszcze  nie  wy- 
szedł. Ale  najrzetelnićj  JMP.  Podkomorzy  Roża&ski  to  wyttnma- 
czył,  iż  dlatego  IchMMPanowie  Senatorowie  nie  chcą  wysybć 
tego  uniwersdu,  że  im  żal  wujaszków,  siestrzeAców,  sizyjasz- 
ków,  synowców,  aby  więcćj  tego  prochu  nie  wąchali,  od  ktikego 
niedawno  uciekli 

Toż  i  P.  Kisiel  Chorąży  Nowogrodzki  pramovit, 
aby  zaraz  wysłane  były  uniwersały,  a  potćm  abyśmy  prędko  do 
obrania  Pana  takiego  przystępowali,  któryby  był  sufificiens  ad 
reprimendos  hostes,  bo  toć  to  u  mnie  pcuc^  co  mnie  do  domu  mego 
wprowadzi. 

P.  Fredro.  Tego  tćż  tyło  ad  mola  nostra  nie  dostawido, 
abyśmy  consilia  nostra  mieszali ;  i  co  dziś  postano¥nmy,  to  jutro 
psuli,  i  przeczyli  temu.  Ja  nie  wiem  czy  to  injuriay  czy  to  indu- 
słria  IchMMPanów  Senatorów  się  stało,  że  dotychczas  uniwer- 
salnie jest  wysłany.  Dla  Boga!  poślijmy  zaraz,  niewiele  mówiąc^ 
aby  zaraz  wysłany  był  według  spólnćj  zgody  naszćj.  Aleć  ja  wi- 
dzę, że  tylko  tmito  ferimur.  Jako  nas  co  postraszy,  to  vide$Mr 
accelerare  cmisilia  nostra,  jak  wieść  ulży  trochę  strachu,  to  my 
nic  nie  mówimy  i  nie  czynimy.  Chwyciliśmy  się  byli  piechoty 
z  miast  ongi;  teraz  jużeśmy  o  nićj  zapomnieli.  Jeżeli  dlatego,  ie 
IchMMXięża  duchowni  nie  chcą  tym  myist  swych  on^are  dężs- 
rem,  odeślijmyż  je,  to  nam  jeszcze  zostanie  od  pięciu  trzy  tj- 
siące  piechoty. 

O  czćm  dowiedziawszy  się  Panowie  Senatorowie,  przysłali 
Xiędza  Sekretarza  Koronnego  i  Xdza  Referendarza  Koronnego^ 
perswadując,  aby  IchMMciowie  saims  pieniądze  dali,  anii  żoł- 
nierza powiatowego  wyprawiali.  Na  co  powstid  P.  Petryków- 
s ki  dla  pomienionćj  wzwyż  przyczyny,  dla  tego  reiardaruni  ten 
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uniwersał,  aby  sami  pieniądze  pobraws^y^  2a  nie  swoje  assysten- 

(e  na  potrzebę  K7.pltćj  iłysyłali,  Przydat  i  stacye,  aby  taxa  była 
lnierskiśi  stacyi,  co  za  co  d^Ł 
Kaco Pan  Marszałek  rycerski respondiL  Zaleni  wielkim 
Koło  nasze  przejmuje^  ze  tak  dawna  jednostajna  zgoda  nasza 
fi  »k>rłV  IchM]Mci  do  tegfi,  aby  się  z  nami  zgodzili  i  ten  uui 
P'  wysiali,  O  co  teraz  tterato  upraszamy  lehMMei;  bo  scitius 
>rz;jT>adną  IcbMMć,  jeśli  się  co  nie  dołożyło  w  tym  umi- 
ej żeby  i  drugi  pot4ni  in  mpplemmdum  tego  był  wysłany, 
żeby  był  zatrzymany. 
?9  odeJBciu  Posłów  Panów  Senaton^w  itcfn  tśm  bardzićj 
teił  uniwersał prowMwi^  JMć  P,  Podkomorzy  Różańskie  po- 
wiedająe,  vh  jeśli  ta  7.goda  nasza  od  IchMMeiów  twn  mceptabiłurj 
^^o  i  Hetmana  obranie  i  abrewiacya  elekcyćj  może  nmi  acceptari, 
^Haezćui  posłaćby  z  prośbą  do  IchMMciów^  aby  zaraz  exnwnc 
^Beu  uniwersał  wjsłali* 

^B        R  Cb  rap  o  wiec  ki  rzeki.  Że  mię  nowiny  dochodzą,  iż 
^^w  takiem  zamieszaniu  Kzpltej  jeszcze  Jo  Francy4j  tu  ktoś  łud 
zaciąga :  co  jeśli  licet  ?  Przypomniał  i  wspomnioną  mennicę ,  aby 
I     pieniądze  dać  robić,  otworzywszy  ją :  a  potem  tĆź  choć  ex  (di- 
qua  parte  przystąpić  do  exorbitancyj  ^  abyśmy  co  celniejsze  i  bar- 
dziej affidmies  rany  ReipuhUcae  mogli  zleezyć, 

Pnt^m  zdało  się  JMci  Panu  Referendarzowi  Koron- 

nemn,  aby  byli  Deputaci  naznaczeni  do  komputu  wojska^  wiele 

1*0  ma  być  i  jakiego  wiele  wojska  potrzeba  \  wiele  Usarza,  pie- 

eho^,  Draganów,  mają  uważyć  według  potrzeby.  Życzył  tedy^ 

iby  Deputaci  do  komputn  wojska  byłi  naznaczeni.  Ale  o  pienią- 

die  przez  deputacyą  szkoda  mówćr  bo  wszystkie  te  sposoby, 

kt«re  wynajdować  będą  Panowie  Deputaci,  nie  nam  pożytku 

nie  przyniosą,  łio  naprzód  że  WMMć  moi  Mei  Panowie  z  mennicy 

filia  sobie  obiecujecie;  ja  powiedam,  że  albo  mało  co,  albo  nic, 

ilb  więksj^  szkoda  będzie;  a  to  z  tćj  raeyćj*  Na  mennice  nie 

pnadnie  erćbro,  ale  14tćj  próby  tylko  pójdzie  i  nie  przednią  ale 

SMiką  lucratiram  monetę  będą  nam  robić ;  zkąd  i  same  pienią- 

*be,  i  wszystkie  prełia  rerum  pójdą  w  górę?  Od  JMci  PanaPod- 

^Wbiegu  nicBię  tóź  z  rachunków  okroić  nie  może;  ani  zindukty^ 

■  ift 
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ani  z  ewekty,  ani  z  ozwartego  grosza.  Bo  zkąd  nuyą  iić  towaiy 
teraz?  czy  z  Moskwy?  czy  z  Turek?  iJe  mało  co,  albo  nic  tayiić 
tych  czasów  nie  mogą?  A  do  tego  JMP.  Podskarbi  nie  powinien 
się  rachować  (jako  w  przeszłćj  konwokacyój  lex  eacpresaif),  ai 
na  przyszłćj  dali  Bóg  przyszłego  Pana  koronacyój.  Zacićm  eo 
się  tknie  deputacyćj  do  komputu  wojska,  bardzd  jest  rzecz  do- 
bra; ale  co  się  tknie  dostania  pieniędzy,  trudno  inacz^,  jemo  po- 
dymne,  i  to  nie  jedno,  ale  (jeżli  mię  krćdka  moja  nie  myli)  kil- 
kanaście złożjrwszy. 

Pan  Brochowski,  Chorąży  Sochaczewski  Dwa  są 
punkta  consiliorum  o  dostanie  pieniędzy.  Co  się  tknie  nadzieje 
u  JMPana  Podskarbiego,  ztamtąd  szkoda  się  pieniędzy  spodzie- 
wać; bo  się  tam  umieją  wyrachować:  i  zmennicć  nie  wiele  przy- 
będzie i  nie  rychło.  Bo  mówiąc  o  mennicy,  mówiąc  o  sposobie 
kowania  pieniędzy  i  jaką  monetę  mają  robić,  tobyście  WMMeie 
kilka  dni  strawić  musieli,  a  ówdzie  nas  czas  ezcludU  i  prędlui 
zgoda  (ponieważ  in^to^nomino^io  Pana)  depactisoowoewtis.  Czas 
będzie  traktować. 

JMPan  Starosta  Tczewski  Nadolski  świćżo  pr^je- 
chawszy  appróbavit  hoc  medium  przez  uniwersały  zaciągnienie 
i  zebranie  rozprószeńców;  dając  tę  racyą,  że  choćbyśmy  i  de 
novo  mieli  zaciągać  nowego  żołnierza,  tycliże  samych  musieli- 
byśmy zaciągać.  Yidehatur  i  to,  aby  żołdu  albo  poprawić,  albo 
dawną  ćwierć  darować,  którzy  potracili  wszystko,  i  prae  inopia 
non  suffident  tćj  służbie;  a  ci,  którzy  nie  byli  pod  surowćm  roz- 
kazaniem, jak  najprędzćj  niech  się  kupią.  O  pieniądze  supliko- 
wać,  by  do  tych,  których  ditavit  Respublica  bonis  suis,  aby  ru- 
szyli skarbów  i  pieniędzy  na  praesidium  i  poratowimie  w  tak 
ciężkim  razie  jćj.  I  sam  się  iść  personalUer  submittował,  du)' 
i  lata  mu  już  wojnie  dać  pokój  każą. 

JMP.  Sędzia  Ciechanowski  prosił,  aby  drugi  uniwer- 
sał de  nomine  do  każdego  z  OfiScyerów  wyszedł,  którzy  nie  byli 
w  tćj  potrzebie,  aby  zaraz  się  ruszali,  i  spiesznie,  do  Xcia  JMó 
Pana  Wojewody  Buskiego.  Druga,  żeby  każdego  Województwa 
żołnierz  zadągniony,  w  swojćm  Województwie  miał  sobie  na- 
znaczone stanowiska.  Trzecia,  aby  sami  Pułkownicy  sali  jpa^io- 
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naliter  przy  pałkach  swoich,  żadną  się  legaiitatey  krom  samćj 
choroby,  nie  zasłaniając,  a  nie  substytutów  przy  pułkach  swo- 
idi  wysyłali.  A  jeźliby  miał  legaliłcUemjfistam,  że  sam  iśó  nie 
może,  tedy  Województwa  samo,  albo  (jeśli  się  to  w  obozie  przy- 
trafi), Hetman  sam  na  jego  miejsce  jego  substytuta  podaje. 

Chciał  tedy  już  JMPan  Marszałek  rycerski  czytać  do 
kompotu  wojska  Deputatów;  ale  że  IchMMPanowie  Senatorowie 
jni mszyli  (pozwoliwszy  na  prędkie  wysłanie  tego  uniwersału 
do  rozprószeńców),  za  któremi  i  z  Koła  wiele  IchMMciów  iść 
masiało,  odłożył  tedy  te  deputacye  i  nominacye  do  jutra,  i  sol- 


Fosiedzenie  1 9te. —  27  Października  1648. 

P.  Zieniowicz  wniósł,  iż  tantum  causidicorum  to  ahjec- 
tum  officium  i  minus  nobile  excrevit,  iż  za  gębę  swą  nazbieraw- 
szy od  nas  pieniędzy,  potćm  do  pary  z  nami  zasiadają,  tak  tu 
w  Kole,  in  hoc  theatro  libertatis,  jako  osobliwie  w  Kole  Trybu- 
nabkićm,  gdy  ciż  bywają  causarum  judkes,  którzy  ipromoto- 
res  ich.  Zaczćm  iż  to  jest  wielkie  ezorbitans,  życzyłbym,  aby 
było  legę  cautum,  aby  causidki  ad  publica  officia  et  munera  nie- 
bywali accersiti. 

JMP.  Marszałek  proposuit  deputationem  do  komputu 
wojska  i  do  namówienia  żołdu. 

Czytany  potćm  list  od  Xcia  JMPana  Hetmana  Polnego 
litewskiego  Radziwiła  do  JMXdza  Arcybiskupa,  kędy  się  sam 
ofiaruje  z  swoją  ochotą,  i  wojsko  tam  wieść  obiecuje,  gdzie  |w«- 
Uiea  necessitas  na  ten  czas  eodgei.  Na  Chorągwie  Powiatu  Brze- 
skiego i  Mińskiego  styskuje,  iż  już,  że  im  ćwierć  wyszła,  tedy 
chcą  uchodzić  do  domów,  a  Mińskie  Chorągwie  humsąue  w  obo- 
zie nie  postały. 

Czytany  drugi  list  z  Podlasia,  o  praesidium  Podlasiowi 
prosząc. 

Cahulatio  Pana  Podskarbiego,  aby  była  in  focie  Reipu- 
kHeae,  a  nie  przez  Deputaty,  bo  bankiety  i  korrupcye  siła  kor- 
nupają  Panów  Deputatów. 

18. 


276  1648 

P.  Grzymułtowski  po  propozycyój  Pana  Miłcazewskie- 
gO;  iż  Pani  Grafinćj  samćj  eomunc^  która  wszystkie  pieni%dse  da- 
je gotowe;  a  nie  samemu  Panu  Grafowi  Magni  trzeba  dać  asse- 
kuracyą^  przydi^:  aby  assecurcUio  nie  wprzód  była  dana,  atby 
pieniądze  wszystkie  odebrane  były,  i  rcUio  z  nich,  dokąd  mc 
obrócą;  Bzeczypospolitój  była  uczyniona. 

Pan  Petrykowski.  Chwila  Bogu,  ie  Pani  Grafinatak 
wiele  Rzeczypospolito]  wierzy.  Jest  to  jakieś  divarHum  micdij 
nim  a  nią,  skoro  jój;  a  nie  samemU;  daje  się  ciSsecuraUo.  Co  się 
tknie  rachunków  Pana  Podskarbiego ,  lepićjby  aby  ei  skarbowi 
Pisarze,  którycli  jest  bardzo  straszna  przysięga ;  czynili  rachu- 
nek, a  nie  sam  P.  Podskarbi;  bo  się  od  nich  snadnićj  domaca- 
my;  co  na  stronę  poszło. 

Czynili  potćin  relacyą  Deputaci  z  Senatu  przyszedłszy 
z  strony  Deputatów  o  rekapitulaty  wojska.  Praposuit  potom  la 
instancyą  Pana  Referendarza  Pan  Marszałek.  Pieniędzy  do- 
staniC;  na  które  JHP.  Referendarz  podał  medium,  poboiy, 
podymnC;  czopowC;  pogłówne  żydowskie.  Potćm  posłowie  z  Se- 
natu Xięża  Referendarze  obadwa.  Koronny  i  Litewski 
Przyszło  Deputatów  do  kapitulaty  wojska  mianować:  Pana  Wo- 
jewodę Bracławskiego,  Xdza  Biskupa  Kijowskiego;  Pana  Kanc- 
lerza Koronnego.  Sędziów  Kapturowych  odmienili  tćż  inszych 
z  Kięstwa  Litewskiego;  bo  się  P.  Wojewoda  Witepski  exknzo- 
wał,  i  tak  na  miejsce  jego,  Pana  Witepskiego.  Respandit  na  to 
P.  Marszałek  Poselski  dziękując  za  spóhią  zgodę,  a  pro- 
sząc;  aby  interpanere  chcieli  IchMMciowie  aułharitatem  smm 
do  Pana  Podskarbiego ;  aby  on  chciał  reddere  rcUianem  miano- 
wicie fundczolu  Gdańskiego,  z  prowentów  wakancyj,  i  sldado- 
wego  winnegO;  o  summę  Dobrzyńską,  a  Litewskiego  Poddar- 
biego  o  summę  według  konsty tucyćj  42  anni ,  o  naprawę  Smo- 
leńska, o  wakancye,  o  retetita,  tudzież  prosić  IchMMci  aby  sami; 
ponieważ  kredyt  mają;  in  fideni  Reipubliiicie  zaciągnęli  pićniędzy. 

Wtćm  X.  Sarnowski  przyszedł  i  prosił  o  audyencyą 
Posłowi  Króla  JMci  Szwedzkiego  temi  słowy:  „ Nieśmi^lehią 
a  nietylko  światu  wszystkiemu  ale  i  niebu  samemu  oświadeia- 
cie  wohiość;  gdy  łeste  coelo  liberis  suffragiis  wielkich  numar- 
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6w  kreujecie.  Do  ktcłrych  wolnych  gloBÓw  waszych  pobudzają 
wprzód  WMMci  lmwvolm  menks;  JKMć  promovent  nterita  jego, 
i  cieszy  prinwpefdiurae  beficficmm.  Co  sz^rz^j  JMP.  Poseł  opo- 
Hki^  WMMciom,  a  teraz  tj^lko  o  czas  prosi  do  audyencyśj**. 
^^        Brevifer  odpowiedział  Jl^lP.  Marszałek,  iż  jeńli  exterms 
naznaczać  ełictriie  zwykło  i  przyjmować  Koło  nasze  termin  ich 
audyencyćj,  pogotowiu  od  synów  niegdy  Pandw  swoicłi,  nie- 
mieszkając  i  my,  namówiwszy  się  o  ezasie,  damy  znad  WMPanu 
zniostB^y  się  z  starszą  bracią  naszą  IcbMMPanami  Senatorami. 
Kończył  P*  Referendarz  Koronny  mowę  swoje  deme- 
4iis  doatania  pieniędzy,  pobory  i  podynme,  A  długie  które  ma- 
my, tedy  prosić  Panów  dnchownych  Senatn,  aby  je  znieśli^  i  po- 
słać zaraz  dwóch  Deputatów.  Takie  tym  rozprószeńcom  obmy- 
glić  plaeę  rzetelną ,  których  trochę  jest,  aby  się  i  ci  niero zbiegli, 
Inierim  X,  Referendarz  przyszedł  od  Henatu,  dając  znać 
j    i  prosząco  zgodę,  ahy  na  Czwartek  zgodzili  sic  słuchać  Posła 
Króla  JMci  Szwedzkiego.  i 

Contradixit  P.  Petrykowski  i  P.  Lipfiki,  ale  acclama- 
im  milczał.  Tandem  pozwolił,  ale  o  to  się  uraziwszy,  że  vo€e 
imperwsa  do  nas  o  zgodę  przysłali^  co  kazał  im  odłożyć,  aby 
drugi  raz  tego  nie  czjTiili.  Przyłożono  i  gwardye*  Chodził  tedy 
z  t^ni  P»  Grzymułtłiwski  i  za  zgodę  podziękowawszy,  o  gwar- 
dye  X.  Arcybiskup  znieść  się  obiecował* 

Potćm  P.  Fredro  media  swoje  podał.  Naprzód,  parsi- 
magnum  esł  v€digal,  ale  że  pieszym  słyszę  po  flor.  13  na 
płaci  P.  Osiński,  co  mało  co  mnićj  uczyni,  niż  ćwierć 
Uii&rza,  pars^imomam  trzeba  za:feyć  i  pewny  żołd  każdemu  na- 
żyć żołnierzowi*  Sposób  drugi,  podwyższenie  pieniędzy 
irwonych  flor,,  i  Talerów  twardych^  bo  tćm  medium  z  Hisz- 
.  panićj  Kard^fiial  Rychelins  wszystkie  pićniądze  wybrał,  iż  po- 
'  tćm  Król  Hiszpański  jeszcze  wyźćj  podwyższywszy^  znowu  je 
^Ksygkal.  Bo  każdy  tam  pieniądze  powiezie,  gdzie  drożćj  idą, 
^^zk  na  nich  zarobi,  nie  tam  gdzie  tanićj;  Sposób  trzeci,  de  ar- 
f^mUó  sacro,  czego  i  sam  Ociec  Święty  contra  Mauros  raz  Hisz- 
paiidwi  pozwolił,  o  czćm  i  sami  Xięża  mówią,  iż  jeno  gdy  roz- 
do  naszych  Prowincyałów,  my  wielłŁą  srćbra  summę  mo- 
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iemj  dać  pro  juvanda  pairia.  Te  tedy  raczcie  WMMPanowk 
airripere  media  dostania  pieniędzy,  nad  które  effieadora,  vii 
credibUej  aby  się  znalazły.  Ale  że  jnż  było  póino,  i  l>ajrdxo  csu 
zimny,  deklarowawszy  zgodę  na  audyencyą  czwartkową  Kr6h 
JMci  posłańca;  na  którą  zaprosiwszy  P.  Marszałek  sohU  sessio- 
nem.  Prosił,  aby  się  raniój  zjeżdżali  do  Koła,  cłioć  o  lltćj. 
jeżli  nie  o  lOtćj ;  i  tak  soluta  sessio. 

Święto  Szymona  i  Jady, —  wolne  odsessyi. —  28  Pa£dziendkal648. 

Święto  Szymona  Jady.  Dzień  był  wolny  od  seasyój.  Ka- 
zał Jeznita  ordinarius^  ale  nieporównanym  spo8ol>eni  z  X.  Wyi- 
gą  alłK)  z  X.  Pigłowskim. 

Posiedzenie  20.—  29  Października  1648. 

Czytano  listy  tak  w  Senacie  jako  w  Kole  rycerskióm  od 
Cósarza  JMci,  od  Pana  Wojewody  Ruskiego ,  w  którym  onąj- 
muje,  że  przyjmnje  ten  ciężar  od  Kzeczypospolitój,  lubo  pod  tik 
tmdny  i  niebezpieczny  czas.  Prosi  o  prędkie  sulbsidia  na  dal- 
szą prosekucyą  wojny;  pisze^  że  trzeba  wojska  dO  mOJM.  Przy- 
słał konfessata  Kozackie  i  Tatarskie,  i  list  Pana  Starosty 
Żmudzkiego. 

Czytany  list  od  Pana  Starosty  Kowieńskiego. 

Odprawo  wała  się  potom  legacya  od  Króla  Szwedzkiego; 
złączone  obadwa  Koła,  senatorskie  i  rycerskie  sub  dio.  P.  Wo- 
jewoda Sandomirski  nie  był  i  razu  w  Kole,  stoi  w  Mokotowie. 

Posłowie  Króla  JMci  Szwedzkiego,  X.  Bisknp  Żmndiki 
Tyszkiewicz,  P.  Wojewoda  Bełzki  Koniecpolski,  P.  Wojewoda 
Mazowiecki  Warszycki,  P.  Referendarz  Litewski  Namszewiez^ 
P.  Kiajczy  Koronny  Gębicki,  P.  Chorąży  Koronny  Konie<^l- 
ski,  P.  Starosta  Lwowski  Sieniawski,  P.  Chorąży  Sieradzki  Lu- 
biński, P.  Thomas  Sapieha. 

Oddany  kredens  od  Posłów  czytał  X.  Sekretarz  Widki 

Puncta  listu.  Żałował  orbitateni  Reipublicae  d  affUdum 
ad  praesens  Reipuhlicae  statum,  przyponmiał  przodków  JKMci 
tnerUa  erga  Rempublicam;  Króla  JMci  merita.  Na  ostatek  X. 
Żmndzki  imieniem  Króla  JMci  se  suague  obtuUi. 
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^^       X,  Areyhkkup  dał  responiii;  drngi  P.  Marszałek  r>Terski» 
^V       Opowiedziana  od  Pana  Marszałka  jutrzejsza  naznaczona 
I     andyencya  Posłowi  Królowej  jSzwedzkiśj. 
'  Przybyli   do  senatu    Pan    Inowlodzki  i  Pan   Kowabki. 

O  Chmielnickim,  o  Lwowie  nic  pewnego;  t^kże  i  o  Tatarach* 
On  ptmnicm  itm-w  przeszłego  Piątku  jako  ustał  zarai 

nazajutrz^  nie  misi  ponowy. 


Posiedzenie  21sze«  —  BO  Października  164S* 


^H       Zasiedliśmy  o  pićrwszśj. 

^  Proponował  P.  Mars  z  ale  k^  uskarżając  «ic,  te  tak  zwol- 
na pfOcedimuH  in  materia  Reipuhlicue^  aj}prime  nece^saria: 
o  olironie,  pieniądzach,  i  o  ludziach  tak  raó\>Hmy,  jakoby  we 
dwóch  set  mil  od  nae  był  nieprzyjaciel;  i  deputacya,  którąńmy 
od  kilkunastu  dni  postanowili ^  tak  idzie ,  że  o  niej  żadnej  wia- 
domości nie  mamy,  nietylko  o  tem,  jeżli  tam  co  postanowili,  ale 
^ani  o  tem^  czy  zasiadali. 

^^       Prns ki  Poseł  zaraz  odstąpił  od  propozycy^j,  uskarżając 
^B|c,  ie  sprawa  ich  o  Kwartę  VUi^kąpmdet  m  regeMro, 
^"         R  Chorąży  Sochaczewa  ki  odpowiedział,  żeby  to  nie 
I     miało  byc,  że  nie  słuchając  propozycyj  marszałkowskich  ^  insze 
sobie  czynimy  propozycye.   Taką  sprawą  ^mnąmmi  in  porki 
I     m^^^obimm,  kiedy  Pan  Marszałek  w  inszą,  my  t^ż  w  inszą ^         ^^H 
^^v  różne  będzieni  wpadać  materye.  Na  Pruską  sprawę  przecie         ^^ł 
Pndpowiedział;  że  są  Sędziowie  Ka[>turowi  od  nas  obrania  którym  1 

konlidować  potrzeba,  ifce  się  nie  będą  w  żadne  sprawy  wdawa6, 
ktoreby  im  nie  należały. 

Pan  Chorąży  Brzeski.  Na  pilne  o  tśm  pjianie  Pana 
Marszałka  z  strony  deputacy^j ,  taką  ^VMitPanom  czyndę  i'ela 
eyą;  Jwi  to  na  trzynasty  dzień,  jakośmy  od  WMMPanów  depu- 
Uiwaiii  na  tę  deputacyą^  a  przez  te  dni  kilkanaście,  sessye  dwie 
jedno  były,  dla  niezjeżdżania  się  Fanów  Senatorów*  Aleć  i  pil- 
ności z  Kola  naszego  nie  masz  co  chwalić;  bo  na  tych  sessyach 
obadwóchj  chociaż  nas  dwanaście  deputowano,  nie  bywało  wię- 
cej dwóch  lub  trzech.  Rozumiałbym ,  żeby  posłać  do  Ichltf MPa- 
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nów  Senatorów  prosić  ^  aby  powinności  na  się  włotonćj  do- 
syć czynili 

Condustm  posłać  do  Panów  Senatorów. 

Interim  dano  znać^  że  już  Królowćj  Szwedzki^  Po- 
seł jedzie. 

sączyliśmy  Koło  senatorskie  z  Kołem  rycerskión.  Dłn- 
gośmy  czekali  na  przyjazd  tego  posła  otiosi. 

Poseł  P.  KanterstrOm  hcUnta  oratiam  de  medUs,  ąuae 
cofweniunt  pacem  regnarumy  (uti  laiius  ex  oratione  ipsius  paM,) 
miejsca  w  Frankfnrcie  ad  Oderam  nie  chwali,  dla  ezknrsyj  Ślą- 
skich; ale  w  Lubeka  albo  Hambnrkn. 

Respons  przez  X.  Arcybiskupa;  drugi  przez  Pana  Marszał- 
ka rycerskiego. 

Odprawowf^a  się  potćm  legacya  przez  Pana  Widmana  od 
Kiążęcia  Kurlandzkiego  i  od  dwóch  Anspachów  Brandebmgie- 
kich.  Ci  manifestacyą  deklarowali  przez  tegoż  Poria,  łe  nalełą 
ad  feudum  Ducatus  Prussiae;  od  owego  uczynił  kondoleneyą 
i  życzył  felicem  electionis  effectum,  Potćm  P.  Pi  z  er  z  Kolegą 
Panem  Platemberkiem  od  szlachty  Kurlandzkićj  czyniH  kon- 
dolencyą,  życzyli  szczęśliwego  obrania  Pana,  przypomnieli,  ie 
chociaż  mamy  liberam  electioneni^  nie  zwykliśmy  alienować  sUr- 
pem  regiam,  i  chociaż  mamy  de  legę,  neąue  tMo  d-bito,  zwykliś- 
my observare  jus  potius  nascendi.  A  przy  tćm  szćroko  propo- 
nowali o  swoim  indygenacie,  którego  jura  drukowane  podali. 

Po  odprawieniu  tych  poselstw  Marszałek  poselski 
uczynił  instancyą  notnine  twstri  do  Panów  Senatorów ,  aby  De- 
putowani  do  sposobów  obrony,  powinności  na  się  włożonćj  do- 
syć uczynili.  Comnwniti  in  imtatiti  officio  od  X.  Arcybiskupa, 
X.  Biskup  Kijowski,  P.  Wojewoda  Bracławsld,  P.  Chełmski, 
i  P.  Kanclerz  Koronny. 

P.  Referendarz  uczynił  inwektywę  na  Chorągwie  t«, 
które  są  w  służbie  Rzpltćj,  a  wieszając  się  koło  Warszawy  luc 
idą  do  obozu. 

P.  Kanclerz  Koronny  dosyć  sufficientes  dał  tego  rti- 
tiones,  że  się  to  dla  te^o  dzieje^  że  im  Rzpita  nie  di^,  jeno  ta- 
di^a  pieniądze. 


w 
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P,  Sędzia  Ciechanowski  inwektywę  przykrą  na  też 
Indzie  uczynił 

P.  Wojewoda  Poznański  aczynil  deklaracyą,  te  ma 
pewną  wiadomaść  o  ochocie  Fhilkowiiików  i  Rotmistrzów  Wo* 
jew6dztwa  Poznańskiego  i  Kaliskiego ,  że  chcą  iść  znowu  ocho* 
tnie  na  nshigę  Rzplt^j;  ale  to  pewna  rzecz  jest.  że  Towarzystwa 
do  siebie  iadną  miarą  zwabić  nie  mogą.  Zacżćm  należy  R^plt^j, 
żeby  się  na  to  tjie  ubezpieczała,  żeby  się  ci  ludzie  nniwerfiałami 
choć  tak  groźnemi  mieli  zgromadzić.  Kadziła  aby  Rzplta  inak- 
gzych  raczćj  pewnićjszych  do  obrony  sżukała  sposobów. 

P.  Referendarz  Koronny  z  Panem  Chorążym  Brze- 
skim uprosili  sobie  glosy  n  Pana  Marszałka  Wielkiego  Koron- 
nego* P.  Chorąży  Lnbelski  z  Panem  Stolnikiem  Różań- 
skim n  Pana  Marszalka  rycerskiego:  mortaconfroi^ersm,  żenię 
Marszałek  Koronny  ma  głosy  rozdawać,  ale  ich  MarszałeK*  Co 
Panowie  Marszałkowie  i  W.  Koronny,  i  Litewski  ^  indigfic  przy- 
jąwszy,  wstali  z  swoich  krzeseł  i  poszli  z  8enatu ;  za  niemi  Pan 
Kanclerz  Koronny;  pot^ni  się  zaraz  mszył  wszystek  8enat*  A  Ko- 
lo nie  mszyło  się  nasze,  aż  w  sam  wieczór. 

P*  8ędzia  Ciechanowski  wyrwał  się  znown  z  srogą 
inwektywą  na  te  ludzie,  ktdrzy  nie  idą  do  obozn,  i  deklarował, 
la  do  niczego  nie  przystąpi,  aż  pójdą  w  swą  drogę*  Toż  R  Cho- 
rąży Sóchaczewski.—  P.  Michałowski  8totoik  Różań- 
ski, jnż  w  sam  mrok  powiedział  nam  awizy,  że  Chmiełnicki  we 
40  miUia  komonnikiem  idzie  prosto  kn  Warszawie,  i  o  Środzie 
alłło  o  Czwartku  spodziewać  się  go.  Prawie  nowinka  na  rozcho- 
dnem^  na  sssczęśliwą  dobrą  noc!  Rozjechaliśmy  się  w  sam  mrok. 

p.  Wojewoda  Reski  pisał  do  Pana  starosty  Ijwowskjego, 
te  jedzie  do  Warsza^vy;  Ale  jego  przyjazd  musiałby  być  per  eX' 
iręma;  albo  aa  eo  złego,  albo  na  co  dobrego. 

LiBt  wierzytelny  od  Krystyny  l^ólow^j  Szwedzkiej 
"ło Stanów  Rzpltćj  Polskiej,  przełożony  Sbioam  d,  30  Października 
przez  Posła  KanteTStrdm. 

^pi^ćmy  jest  w  hwtoryi  RoDAWiŁiEtio,  fol  1^  nierówni©  dokUdniłSJT 
^  w  Urn  pebiim  btęd^t?  rękopiimic*) 
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Pro  parU  Jana  lUnmiensa  Króla  Bswedskiego,  a  Krdlewica  Pol- 
skiego przemawiające  przymioty  i  korzyści. 

1 .  Parenium  judicium ,  którzy  jako  pari  amore  potomstwo 
swoje  miłowali  i  różnych  fortmi  każdemu  z  nich  życzyli,  jednak 
Króla  JMci  Kazimierza  nietylko  przed  wszystkiemi  ad  regimen 
regni  sposobniejszego,  [choć]  secundi  thori  pokładali,  ale  ttt 
z  Królem  JMcią  ś.  p.  paragonowali  i  w  konkurrencyc  podawali: 
zki|d  błogosławieństwo. 

2.  Samego  Króla  JMci  ś.  p.  judicium,  że  go  primum  di- 
gtMm  regni  supremis  iahuUs  judicaioU. 

«S.  Reipublicaepraesagium:  gdy  przy  naznaczeniu  prowi- 
zyój  (gdzie  syna  i  brata  królewskiego  tę  ojczyznę  miłąląee  przy- 
znawszy merita,)  non  drcumscripsit  subseąuetUem  fortunom  le- 
gę publica,  aby  go  znać  przed  wszystkiemi  pri$num  ad  regimm 
sui  compeHtorem  suo  tempore  objaśniła;  czego  żadnemu  inneiiHi 
ex  sanguine  regio,  okrom  niebożczyka  ś.  p.  Władyriawa,  Me 
wyświadczyła. 

4.  Experientia  rerum  publicarum  sufficiens,  tam  ex  hi$, 
quam  ex  ipso  judicio;  dołes  przy  tćm  wszystide  regiae;  nadto 
consilium,  prudefiłia;  czego  wszystkiego  Królom,  ile  Polskim, 
potrzeba. 

5.  Usus  rerum  hellicarum,  ztąd  eff%cax  et  maUnrum  em»- 
lium  w  naszćj  Rzpltćj  necessarium. 

6.  Considerandum;  że  kiedy  Król  JMć  Kazimierz  elektem 
stanie,  wszystkie  jego  prowizye  bene  meritis  cedent,  i  do  staiw 
się  szlacheckiego  powrócą,  kiedy  zaś  kto  inszy,  od  stanu  szla- 
checkiego siłaby  dóbr  od  Bzpltćj  oderwido  się,  naprzód  na  Kró- 
lową JćjMć  teraźniejszą,  na  Królewica  JMci  Kazimierza,  bo 
i  ten  musiałby  mieć  swoje  prowizye,  na  Królową  przyszłą,  a  k- 
fw  nieritis  ledwieby  co  zostało. 

7.  Poeta  foedera  z  Szwedami  skracają  się,  które  i  ta«z 
zatrzymane  i  na  potćm  stanowione  bez  Króla  JMci  Szwedzkie- 
go być  nie  mogą:  a  jeżeli  czćm  i  Inflanty,  i  daj  Boże  i  Estonia 
wytargować  mamy,  tedy  osobliwie  abnegatione  tytułu,  et  jwis 
Sueciae,  co  oboje,  że  ni  u  kogo  w  ręku,  tylko  u  samego  KrAb 
JMci  Szwedzkiego,  on  tylko  sam  uspokoi 
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8.  De  ptdria  hene  merUns^  gdy  laru  na  Moskiewski^ 
expedycyćj  kosztem  swoim  rinżył^  a  pny  tim  i  zdrowie  do  od- 
ważenia dla  ojczyzny  łożył.  Wszak  są  d,  co  tam  hjlij  praesen- 
(69,  że  acz  od  samego  Króla  JMoi  ś.  p.  od  sztarmu  twocaius  fuU, 
gdzie  paiemas  gcutas  tdUUer  profkdiij  na  samą  się  ojczyzny  mi- 
kM  spuściwszy.  Ale  i  teraz  Cliorągiew  kwarcianą  miał,  i  no- 
pis^ime  podczas  teraźniejszych  od  Kozaków  trwóg,  prosS  Bplt^, 
łeby  mógł  cum  cansensu  jój  do  o1>ozq  iić.  Go  że  dmegatim^  on 
eo  winien? 

9.  Peregrynancyą  jego  non  eveHiu,  ale  inśentitme  judioare 
potrzeba:  gdyż  ta  jego  intencya  do  cudzydi  krajów  była,  aby 
tam  był  exemplo  starszego  brata  do  usług  ojczyzny,  im  więeój 
li;  sposobił,  na  sławę  domu  królewskiego  a  zatóm  i  narodn 
wttystkiego  sobie  zarobił,  i  tóm  samom  pairiae  chrigtiemae  euno- 
nm  pozyskał.  Że  nie  zawsze  ad  menkm  successiij  foHa  tmdnoż 
ag  sprzeciwić.  Jednak  spodziewać  się  ¥rszelakiego  da  Pan  Bóg 
maękisL]  boć  nemo  felicwr,  quam  qm  aniea probatus  adaer^^ 
«  włainie  to  jest  [spodzićwanóm]  u  nas,  że  Gasmirus  jaetatiM 
i  idodn  procellis,  ma  in  posterum  gaudere  seeundis. 

10.  Miłońć  ku  starszemu  bratu;  gdy  w  kontrowersyę  z  nim 
o  koronę  mogąc,  nie  wchodził.  Usługa  przy  tóm,  gdy  ojczystych 
nie  odiraniając  zbiorów  ż  sukcessyój,  jeżdżąc  po  ś.  p.  Królową 
iijUi  Cecylią,  własną  szkatułą  i  Rzpltćj  i  regis  dignUatem 
w  wielkich  kosztach  trzymid.  Łacno  sobie  poUicehur,  jako  mu 
dh  ojczyzny  nic  nie  trudno  będzie. 

11.  Że  nie  jest  theologicis  fonncU^ms  obnoxiu8,  nee  de- 
JMNdea^  a  scruptUosa  unif4S  manitentionej  tedy  faciliar  cioibus 
w  piośbach  swoich  et  desideriis  scUisfacHo,  et,  guod  summum, 
igesjzny  niezatrudnienie. 

12.  Frugalitas,  którą  przy  takich  kosztownych  peregry- 
saqrsch  skrupid  prowizyćj  campetenter  zachowi^,  nie  może  je- 
dno i  dobry  da  Pan  Bóg  rząd  w  ojczyźnie  naszćj  obieoować: 
s  nade  wszystko,  jako  Władysław  IV.  wszystkich  WładyiEtewów 
virttde8  in  se  traocU,  tak  i  Kazimiórz,  da  Pan  Bóg,  felicUaie  Cd- 
mmkma  florescet  et  optimom  successUmem  krwi  JagieOonowćj 
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w  tój  ojczyssnię,  w  którćj  się  urodził  i  jinircbował,  Uberis  suffror 
giis  cnych  narodów  longa  posteritate  zostawi. 

Kopia  listu  w  tój  myśli  pisanego  przez  konfidenta. 

Zgadzam  się  w  tóm  z  WMć  moim  MPanem,  że  nam  trze- 
ba mieć  prędko  Pana;  bo  oprócz  interregni  mcommoda^  labo  te 
ciężkie  być  muszą  państwu  każdemu,  gdy  rząd^  gdy  rada,  gdy 
sprawiedliwość  ustawa, —  same  niebezpieczeństwa  tego  potae^ 
buja.  Zgoda  tedy  w  tćm,  że  prędkićj  elekcyćj  i  koronacyćj  po- 
trzeba :  ale  to  jest  rzecz  do  uwagi ,  kogo  obrać,  kogo  koro- 
nować? Że  WMć  MPan  zdania  mego  potrzebujesz,  krótko  to 
opowiem.  Naprzód  do  tćj  deliberacyćj  ten  fundament  nieeli 
będzie. 

PrimOy  że  przodkowie  nasi  nigdy  krwić  króleyrskićj  a  Pa- 
nów swoich  liberis  suffragiis  nie  pomijali,  i  mćm  zdani^n  z  t^ 
słuszno)  przyczyny,  że  minori  discrimine  suniitur  prmoepSj  quam 
ąuaeritur.  I  doznaliśmy  tego  zawsze:  sposobniejsze  elekcye  by- 
ły, gdy  była  stirps  regia  w  domu. 

SecUndo.  Że  wyciąga  to  powinna  i  chwalebna  przeciwko 
zmarłym  Królom  wdzięczność ,  abyśmy  posteritatem  domu  ich 
nie  porzucali,  którzy  wdzięcznością  obowiązani,  i  o  nas  prze- 
ciwko swój  potomności  upewnieni,  takićm  staraniem  pilnować 
dobra  ojczyzny  muszą,  jako  własnćj,  a  taką  zaś  ochroną  zaży- 
wać, jakoby  tylko  powierzonćj. 

Tertio.  Ze  którzy  tu  urodzeni,  do  zwyczajów  naszych,  do 
języka,  a  co  większa  ad  instituta  Reiptiblicae  zuczeni,  praw 
i  swobód  naszych  wiadomi,  fasłidire  ani  naszego  narodu  nie 
mogą,  ani  legibm  devinctum  principatum:  nie  tak  jako  owi,  któ- 
rzy in  domhiatu  nati  et  ediicati,  za  niewolą  sobie  poczytają,  pa- 
nować według  prawa. 

Quarto,  Że  fakcyj  i  praktyk,  które  więc  zwykli  reges  cfec- 
tivi  ad  stabiliendum  suum  regnum  czynić,  tćm  samćm  ustrzeł^ 
my  się,  kiedy  im  nadzieja  zostawać  będzie  niewątpliwa,  że  po- 
tomek ich  wolnemi  głosami  obrany  być  może. 

Quinto.  Przyczyna  już  partictdaris  teraźniejszego  domu 
królewskiego,  że  haereditańum  regnum  stracił  dla  nas,  sam  tyl- 
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KO  tytuł  mając,  zaczćni  rrl  apgmfas  suadeł,  abyśmy  ich  uie  od- 
izucali. 

Sexło,  (siła  inszych  pominąwszy),  źe  teraźniejsze  niebez- 
iiiecieństwa,  jakom  wyżój  powiedział,  potrzebują  Pana,  który 
jjrędzćj  nie  może  być,  jeno  z  domu  wzięty. 

Aleć  tu  nowa  konsultacya:  którego  ze  dwóch  rodzonych 
•brać?  Na  którą  takie  lehAŁMci  rozumienie,  że  lubo  z  dziedzicz- 
łej  rakcessyćj  powinnego  prawa  nie  powinniśmy  fti:  dehito  uwa- 
'.ać,  jednak  przystojność  wyciąga  sama,  abyśmy  naturae  or- 
//Hannie  mieszali,  i  tój  hańby  starszemu,  nihil  tale  de  nohis 
"mte,  nie  czynili,  przeciwko  zwyczajom  i  przykładom  narodów 
^"^^sjBtldchy primoffefiiturae  jus  zawsze  zachowujących;  zwłasz- 
cza łe  przyczyny  nie  masz,  czemuby  miał  repulsam  pat  i  Na- 
■ura  dobrotliwa,  umysł  do  żadnych  występków  nieskłonny,  lata 
iojnałe  przez  experycucyą,  przez  naukę,  i  przez  różne  przy- 
I)adki,  rozsądek  utwierdzony,  ad  militaria  sposobność  kawaler- 
^ka,  i  w  tćm  dobre  przyq)atrzenie  się  i  na  kilku  expedycyach 
doświadczenie.  Nakoniec  externa,  to  jest  uroda,  że  S*^""""  Prin- 
ftpmdecefis,  to  lubo  się  zda  rzecz  mniejsza,  jednak  gdy  tego 
uie  masz,  siła  ubywa  majestatowi,  i  częstokroć  to  samo  princi- 
pmcttntemptibileni  reddit:  a  wzgardzony  Pan  nie  jest  Panem, 
i  iiAadza  bez  powagi  być  uie  może.  To  cokolwiek  mu  zarzucają, 
^mdla,  aut  non  ejits,  sed  fortuna^^  causa  est.  Drogi  naprzód 
i peregiynacye  częste:  lecz  tych  pierwsza  propter  experientiam 
po^fta,  i  zwyczajem  narodu  naszego  być  nie  może  naganioua; 
iwiaiKcza  że  Króla  przykładem  eicusatur^  albo  raczej  cmumen- 
toir.  Potćm  zaś  już  non  experi4inłiae  causa  sed  alio  respectu 
poniłonćj  zgoła  szukać  fortuny  przyszło,  ponieważ  z  domu  być 
116 mogła.  Gdy  bowiem  prosił  Rzpltej  a  nie  otrzymał,  jechał, 
■16  na  rozpustę  jednak  i  dyssolucyą  jaką,  ale  do  monarchów 
fciiie  z  sobą  zkrewnionych,  aby  mógł  mieć  jakikolwiek  ratunek 
ficoom  swoim:  do  Cesarza  naprzód,  a  potćm  do  Króla  Hisz- 
ptAflkiego;  gdzie,  że  nieznacznie  jadącego  zatrzymano  w  dro- 
^  w  tim  Francuzom  nagana  słuszna,  jego  żadna. —  Takowa 
*W  i  Królów  pot}'kała;  a  jeszcze  post  clades  acceptas.  Wróciw- 
^y  lit  do  Polskie  gdy  już  Król  ś.  p.  JMć  miał  potomka ;  żadućj 
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fortuny  nie  widząc  ^  wziął  to  sobie  za  dowód  woli  Bożćj,  że  go 
chce  mieć  w  inakszym  stanie;  do  którego  że  się  miał,  znak  to 
umysłn  przez  niego  ambicyćj  fortuną  światową  nieuniesionego 
i  zgoła  clirześciańskiego  Pana.  Trwf^  i  był  statecznie  w  przed- 
sięwziętym stanie  i  w  nim  dokończyłby  był  lata  swoje,  ai  go- 
rące instancye  od  Papieża,  aż  zakonu  tego  nienawiść,  aż  namo- 
wy i  perswazye  ustawiczne  i  auctoritas  prawie  itwitum  eztraate- 
rat.  Atoli  ten  czas  w  takowycłi  zabawach  przepędsony,  które 
są  {ąuidguid  dicant  profanae  mmtes)  na  wszystek  wiek  łyoit 
pożyteczne,  te  casus  et  mutati^mes  privatae  vitae,  quid  stmt  ai 
Rempublicam?  Go  to  ma  wadzić?  Chyba  nienawiści,  która  nihil 
conniv€t,  ale  owszem  każdą  rzecz  przeciwnie  tfumaezy.  I  ow- 
szem, gdy  fortuny,  lubo  złćj,  lubo  dobrćj,  ta  natura  jest,  odmie- 
niać się, —  dla  tegojpo^^  tot  colsus,  wielka  nadzieja  być  miun  ktp- 
szego  powodzenia.  Więc  dawna  przypowieść,  że  documefito  i  ró- 
żnym przypadidem  umysł  doświadczony,  f^ene  ferre  magnom' 
sciet  fortunam. 

Tak  omówiwszy,  co  ofjjidtur,  drugićj  zaś  stronie  nie  choc 
zarzucać;  bo  jako  bronić  stirpem  regiam  mogę,  tak  zaś  incusan 
nie  mogę,  i  uchowaj  Boże,  aby  pióro  moje  targać  się  miidO; 
tych  naśladując,  którzy  nazbyt  swobodnie  dotąd  albo  raci^ 
swawolnie  uważając,  tasują,  udają  i  nakouiec  szczypią  moref 
et  indolem  niewinnych  Panów,  którym  nigdyby  do  tćj  niezgo- 
dnćj  ambicyej  nie  przyszło,  gdyby  ich  ambicya |>rit;a/orum  nie 
wsadzała.  Nasza  to  przewrotna  chciwość,  obiecigąca  sobie  fr 
wory,  honory,  promocye,  potencye,  dalekie  nadzieje  budąjąet 
i  wszystko  pożerająca,  sprawuje,  że  cum  summa  ifidignitate  Ah 
mus  regiae,  ze  szkodą  wielką  fortuny  swćj  i  królewskiego  uro- 
dzenia optimi  prineipis,  wchodzą  %  sobą  m  certamen,  in  omM- 
łum  et  noxiam  ac  viłem  praesumptimiefn:  że  zły  przykład  niemi- 
łości  i  niezgody  braterskićj  podają  światu,  że  nakoniec  ad  pur 
hlicam  discordiam  ojczyzny  przywodzą.  Żal  się  Boże  takiego 
zamieszania!  i  kto  tego  im  przyczyną,  siła  będzie  winien  oje^- 
znie,  i  Bogu  za  to  odpowiadać  będzie.  WMci  proszę,  strzeż  if 
WMć,  abyś  in  haec  studia  nie  zaszedł  i  abyś  nie  bj^  ] 
niezgody.  To  uważać,  że  discordia  fomes  if^uriaef 


t 

PlhO  swykła  przywodzić  ad  e.ctrmm.  Ti>  zail  m  hac  eJedione 
ttil  nie  raoifee  ^  chyba  star)*xeg;o^  ktrur  jf^iT  hereditana  et  pri^ 
iffetutnme  tytuł  Królestiła  nosi  dla  i^j  K^pltej ,  dla  pn&odków 
JO  straconyeh,  i  prxy  tjm  tytule  tak  małą,  tak  szczupłą  raa- 
?  prawizyą,  j^^a^lnego  eow^m  limąmbUeam  nie  popełniwszy 
'stępku,  Dotihus  animi  c*  corporis  nie  iiędąe  od  mło<kzego 
'mc^r.  jaka,  pro«2ę,  moie  ite^erere  jwir^^,  które  tiieamylnie 
e6  będzie?  Jako  repuham  cierpieć  może,  tak  ciężką,  tak  uie- 
nną,  tak  uici^łuezną,  tak  sromotną?  Jako  nakoniec  ma  ustą- 
;?  Cfayba  porzuciwszy  w  hańbie  i  w  koutemiicie!  Z  przeciw- 
I  tsiA  strony,  ^aden  z  tych  respektów  uie  ma  miejwca.  Naprzód 
tt  urodzeniem  młodszy;  a  potśm  iiieohdarzony  Korony  rizwedz- 
^  królewskim  tytułem;  a  pogotowiu  nie  popadnie  za  równą 
wystarczającą  inlratą,  z  ustąpienia  dobro woIdc^o  w  żaden 
ntempt,  i  owszem  wielka  będzie  i  prawdziwa  moderatiotm 
$mi^  fraternae  chanfaUH  ac  eoncordia^  pochwala,  A  zaJl  gdzie- 
regtiamft  miLsa,  imhiti  jus  tmhirae,  to  jest  wrodzona  prze- 
rkcj  bratu  miłości  targać  eię  miała,  wielka  nagana.  Nuż  ohraw- 
f  fiobie  trantpiiilum  ac  ąuieium  ffethus  vitfie,  czcńć  wieku  tak 
elką  przesiedziawszy,  umy»ł  u  $te{fołiis  et  euti^  dotąd  odda- 
ły oiająCj  brać  na  się  ardumn  refiurnuU  mmim,  w  narodzie 
'łasse^a  swobodnym,  do  rządzenia  trudoym,  a  eo  v%ick8za 
erax  bardzo  zamięszaujm^ —  zawsze  i  na  potćm  ustawicznym 
dległym  wojnom ,  dla  niechętnych  sąeiadów,  nie  wiem  jeśliby 
ihra  i  rozsądna  w^ara  ?!ifałueret  mpfdire.  Aleć  to  zdanie  moje 
N>wiedziaw»zy.  roło  list  m^j  zawieram,  Pana  Boga  prosząc, 
ly  dał  zgodę  i  jedność,  z  którćj  każdego  Państ^va  dobro  pły- 
e.  Amm. 

r  Niedziela*—  /  Lisf opada  1H4H, 

Święto  Wszystkich  Świętych,  W  kościele  Ł  Jana  kazał 
MXdi  Płgłi>wski  Kanonik  Poznański ,  mim  appkiusu  mmiium. 

Posiedzenie  22gie. —  2  Listopada  1648. 

Zasiedliśmy  o  dwunastćj. 

Proponował  .1  MPan  Marszałek,  żeby  przystępowali  a// 
^enta^  Województwa  amiesione,  i  te  które  najbliższe 
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niebezpieczeństwa^  nie  chciidy  do  niczego  przystępować ,  aiby 
pierwćj  obrona  namówiona  była.  Różni  różne  podawali  media, 
na  które  nie  mogła  być  zgoda. 

P.  Sędzia  Wschowski  escplicando  fnetUem  sessyćj  one- 
gdajszćj  Wielkopolskićj,  taką  deklaracyą  uczynił  z  Poznańskie- 
go i  Kaliskiego  Województwa,  że  tak  jako  przed  tćm  zostawi 
dwa  tysiąca  i  dwieście  ludzi ,  a  in  supplenienium  na  tę  ćwkrć 
ofiarują  summę  we  2  niedzieli  tu  przynieść  dwojga  podymne- 
mu  korrespondującą,  na  zaciągnienie  tu  zaraz  żołnierza,  i  do 
tego  pospolite  ruszenie  pozwolił.  Siła  ich  zaraz  przypadło  na 
ten  sposób;  i  tak  się  im  zdało,  żeby  przez  Województwa  o  tćn 
mówić. 

Kiedy  przyszło  na  Województwo  Sieradzkie,  Łęczyckiei 
Brzeskie  i  Inowłocławskie,  chciał  Pan  Referendarz  Sieradz- 
kich, Podsędek  Łęczycki  Łęczyckich,  P.  Chorąży  Brze- 
ski Brzeskich  ludzi  ochronić;  ofiarowali  się  troje  podymne,  ie- 
by  ludzie  Województw  ich  [w]  zaciągu  będący  nwolnieni  bjfi. 
Ale  M  rationibus  ohndi —  i  allegacyą  prawa  w  konfederacy^ 
świćżo  opisanego  vidi,  ustąpili  swojćj  sentencyćj.  Równo  z  dn- 
giemi  tyle  ludzi,  co  było  przedtćm  pozwolili,  przyszło  im  i  te- 
raz pozwolić. 

I  tak  stanęła  wszystkich  zgoda,  ludzi  tyle  stawić,  jiko 
przedtćm  stawili;  sdlva  coaeąucUione  dać  summę  dwojgu  podj- 
muemu  korrespoudującą,  i  nadto  pospolite  ruszenie. 

W  pół  sessyćj  przyszedł  Pan  Płocki,  prosił  od  Królewici 
JMei  Karola,  żeby  Posłom  JMci  audyencya  naznaczona  była  dnia 
jutrzejszego.  Respons,  że  się  zniosą  z  IchMMPanami  Senatonuni 
o  czasie,  odpowiedział  P.  Marszałek,  jutrzejszego  dnia. 

Także  Posłowi  Francuzkiemu  i  Xiążęcia  Najburskiego. 

Skończyła  się  sessya  przed  sarnim  wieczorem. 

Przybyło  znacznie  assysteneyćj  w  Warszawie  za  przjjtf- 
dem  JMci  Xdza  Krakowskiego,  Pana  Starosty  Zmudzkiego,  Fa- 
na Wojewody  Smoleńskiego,  Pana  Podczaszego  Koronnego,  i  i^ 
wszystkich  Województw  znaczne  przybyły  freąuefUiae. 

Królowie  JMć  Karol  ifistai  bardzo. 
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Posiedzenie  23cie. —  3  Listopada  1648. 

Była  sessya  Województw  Brzeskiego  i  Inowłooławskie- 
go,  u  Xdza  Kujawskiego.  Zasiedli  o  dziewiątej  ^  skończyła  się 
o  iHerwszćj. 

Proponował  X.  Bisknp,  coby  raczćj  uczynić,  czyli  rewo- 
kować  rozbieżałego  tego  żołnierza,  czyli  inszego  za  te  pieniądze 
ueiągnąć?  Jedni  ełicieli,  żeby  ten  żołnierz  był  rewokowany, 
łeby  poprawili  sławy  swojej.  Niektórych  jednak  przy  prawie 
fltającyeh  na  konwokacyćj  przeszło]  opisanćm,  praevaluU  sen- 
Mia,  żeby  ich  z  tćj  powinności  nie  wypuszczać.  Czynił  pilne 
staranie  X.  Arcybiskup,  żeby  te  pieniądze  były  oddane  nowo 
ttdągnionemu  żołnierzowi,  aby  poszedł  ztąd  prosto  do  obozu, 
a  w  królewczyznach  i  w  duchownych  dobrach  aby  się  nie  przy- 
kRjrł.  Z  wielu  przyczyn ,  że  nam  się  nie  nadał  ten  powiatowy 
łohuerz,  staramy  się  o  to,  żeby  ztąd  prosto  do  obozu  Rotmistrza 
tadągnąć;  ale  się  bardzićj  na  to  zanosi,  żeby  ten  żołnierz  re- 
wt^owany  był. 

Na  tćjże  sessyćj  zgoda  na  pospolite  ruszenie,  i  na  supple- 
ment  rozbiegłemu  żołnierzowi.  Dwoje  podymne  na  zaciągnienie 
iofaiierza  tu  w  Warszawie,  które  odebrać  mamy  m  d«a6f4s  5^- 
fmanis. 

Zasiedliśmy  w  Kole  o  wtórćj  z  południa. 

Kontynuowano  deklaracye  z  Województw  strony  obrony. 
Na  tę  ćwierć  nie  vriele  deklaracyj  różnych;  mało  nie  wszystkie 
igodne  na  stawienie  żołnierza  in  ea  quwUiłate,  jako  przedtćm. 
Do  t^  dwoje  podymnych  we  dwu  niedzielach  i  pospolite  ru- 
Kenie,  in  gtianfum  by  tego  potrzeba  była.  Po  deklaracyach  Wo- 
jewództwa Mazowieckiego  dano  znać,  że  Posłowie  Królewica 
JMd  Karola  jadą.  Złączyliśmy  się  z  Senatem  zwyczajnie  stih  dio. 

Czytany  kredens  od  Królewica  JMci,  że  non  łemere  w  kon- 
brrencyćj  stawa  i  Posły  swe  posyła. 

Posłowie  od  Królewica  JMci:  JMX.  Kijowski  Zaremba,  P. 
Wojewoda  WołyAski  Xże  Sanguszko,  Pan  Inowłocławski  Rusz- 
bwski,  Pm  Płocki  Krasiński,  Pan  Chełmiński  Olbrycht  Gzer- 
iB,  P.  Jan  Teodoryk  Potocki  ewangelik  Podkomorzy  Halicki,  P. 
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Leszczybski  Wacław  Starosta  Wiśniowski,  Xże  Izyiior  ZaMaw- 
8ki,  P.  Niszozycki  Chorąży  Bełzki,  P.  Chorąży  MożerBki,  ale  ten 
nie  chciał  by6,  i  nie  był,  i  żaden  z  Litwy  pociąć  aię  nie  chciaL 

Bespous  przez  X.  Arcybiskupa  i  Pana  Marszałka. 

Czekaliśmy  potćni  godzinę  wielką ,  $ńhłl  agetido^  Posłów 
Francozkich.  Przyjechali  przed  sainćiu  zniićrzchem  Comes  di 
Arpagio  i  Briggi. 

Czytane  listy  przez  Pana  Podkomorzego  Pozna&ski^ 
go  jeden  do  Senatu,  drugi  do  Koła  rycerskiego;  w  obudwóeh 
jedenże  był  sens,  kondolencyą  czjui  śmierci  królewskiej;  rada 
do  obrania  prędkiego  Pama,  ażeby  obrali  bellicasum,  któiybjr 
nieprzyjaciół  jego  92011  fweat  a  nieprzyjaciołom  swym  był  ste- 
szny.  Data  25  Julii  z  Paryża. —  Kespons  przez  X.  Arcybisku- 
pa i  Pana  Marszałka. 

Ta  legacya  odprawiła  się  z  pół  godziny  w  noc. 

X.  Kijowski  ofiarowid  od  Królewiea  KaroU .10,000  żoł- 
nierza swoim  kosztem  przez  pół  roku,  i  sam  zaraz  na  konit 
wsieść:  albo  nieprzyjaciela  zwyciężyć,  albo  trupem  paść  dk 
całości  Kpltój.  —  Ułacniła  się  nam  z  jednój  miary  deki^ya,  ie 
liakocy  umarł. 

O  nieprzyjacielu  nie  ma»z  żadnej  wiadomości 

W  obozie  pod  Zamościem  JMP.  Wojewoda  Kuski  na  uu(||- 
sen  swojćm  zostawił  Pana  Margrabię  Myszkowskiego  Staroitę 
i  Grodzickiego. 

Skończyła  się  ta  sessya  pół  godziny  w  noc. 

Perora 
Zaręby  Biskupa  Kijowskiego  i  Czemiechowskiego  w  Poselstwie 
do  Stanów  od  Kn^lewicza  Karola  Ferdynanda 
.7  Listopada  164S, 

Srogą  Królewic  JMć  Polski  Karol  Pan  nasz  Mciwy  w  ser- 
cu odnosi  fery tę ,  patrząc  na  Pana  brata  swego  Władysława  Hi 
Króla  JMci  Polskiego  i  Szwedzkiego,  dożywotniego  zwyciężę;^ 
ozdobę  Najjaśniejszego  domu  Królewskiego,  wszystkiemu  chne- 
ściaństwu  potrzebnego  heroenij  a  on  już  w  blad^  zmarfy  kła- 
dzie się  zgrai  Lubo  na  wszystkie  świata  tego  vi€issitudinitt 


1648  291 

ma  dobrze  uzbrojone  seroe,  sncetmhere  by  jedoak  w  tak  cięi-, 
kim  razie  przyszło,  gdyby  nie  wiedział,  że  niebieskiemu  veUe 
wszystkie  ziemskie  kreatur}'  respandere  muszą:  ^fM",  Zapraw- 
dęe  zawistne  w  tćj  mierze  stało  się  niebo,  że  Umto  et  tali  sideri^ 
sarmaekiemu  auktorowi  dłużój  świecić  nie  dopuściło:  aieć  i  te- 
go mieć  nie  chciało ,  aby  już  kiedy  ręka  ludzka,  ale  raczćj  sama 
niebieska,  wziąwszy  do  siebie  jego,  trzecią  a  wieczną  w  niebie 
Uadła  mu  koronę.  Nie  Iza  tedy  Królewicowi  JMci  Karolowi, 
jedno  łzy  z  oczu  sbirłszy,  udać  się  tam,  gdzie  [go  animusz]  Zy- 
gmunta III  non  drgetwr  prowadzi.  Aczci  życzyłby  był  sobie 
wi^zód  przed  tą  Rpltą  speciosis  gaudere  milUfoe  tituli^y  wprzód 
zdobyczami  nieprzyjacielskiemi  napełniać  fabryki  Bogu  poświę- 
cone, wprzód  jednćm  słowem  tryumfować,  niżli  panować, — 
lecz  sprawił  to  iuaczćj  wszystkiego  świata  generalny  stupor,  po- 
giistwa  zaś  metus,  Metuehał  pogaństwo,  doznawszy  ras  wa- 
keaićj  ręki  i  mężnego  serca  ś.  p.  Króla  JMci,  na  którego  wy- 
warissy  wszystkie  Ottomanskie  siły  na  onę  wszystkiemu  światu 
iairodom  sławną  Chocimską  wojnę,  Osman  Cesarz  Turecki 
tam  wojsk  swych  nie  mało  straciwszy,  po  małój  chwili  i  siebie 
ttadł  samego.  Kusić  się  na  potom  pogaństwo  metadfot.  Stupę- 
hfśtMkże  chrześciaństwo,  widząc  wielkie  z  różnych  cudzoziem- 
ddeh  państw  zebrane  Moskiewskie  wojska;  a  cnym  (co  wieko- 
wi podawać  będzie)  wojenne  znaki  pod  nogi  JKMci  z  rąk  wy- 
padały. Per  stuporem  tedy  chrześciaństwa,  eł  metum  pogaństwa^ 
Władyriaw  IV  regnum  hoc  felicitate  pacis  bearerat,  ąuam  totus 
^ohaiiur  orbis,  miral)ałurque  usąu^  ad  %nvidiam.  In  tani  aiia 
IMe? kończąc  dni  panowania  swego,  nie  przyszło  Królewicowi 
Alei  ICarolowi,  jedno  wespół  ze  wszystkim  światem  dzieła  wo- 
jttne  Króla  JMPana  brata  swego  admirari;  a  teraz,  mając  one 
wftwićżćj  pamięci,  podobnćm  sercem  i  odważnym  gotów  imi- 
te^' bojem.  Pokazują  zaraz  i  same  primordia,  co  za  serce  ma 
i  oa  za  ehuć  do  usługi  tćj  sobie  nlnbionćj  Kpltćj ,  gdy  w  swój 
włirinie  iariiwćj  chęci  i  affektu,  ośm  set  ognistego  ludu  na  de- 
^Męj^Bwym  własnym  wyprawił  kosztem,  tćj  mówię  zacnćj 
tj,  którćj  Królowie  JMć  ofiaruje  się  służyć  jako  matce,  sza- 
jako  opiekunkę ,  kochać  się  jako  ^n  altrice  domus  suae. 
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regiae,  dla  którćj  praw,  swobób  i  wolnoAci  wspama,  na  W8xvil- 
kie  niebezpieczeństwa  zdrowie  swoje  nieść  ehee  i  krew  swoję 
devovet.  Zalecać  tćż  wysokiemi  przymiotami  i  cnotami  Krdlewi- 
ca  JMci,  bogomyślnoócią,  statecznością ,  stidością  i  insMmi  w- 
bie  od  Boga  powierzonemi  talentami,  nie  potrzeba:  ćfmyt  tdkm 
o  cnotach  Królewica  JMci  ś.  p.  Król  JMć  tuliijudiemmj  gdy  ma 
jedynego  syna  swego  in  spem  reg^ni  educaiidum^  testamentn 
w  podobnych  oddawał  do  ćwiczenia  cnotach ,  i  którego  jeooe 
tyjącego  woczn  WMcióW;  yridome  i  wiadome  samet  go  onoty  po- 
tomnym zalecają  wiekom.   Po  tak  pobożnym  i  świątoUiwyn 
Panie  8i)odziewać  się  Rpita  szczęśliwego  panowania ,  pny  Um 
statecznego  rządu  bezpiecznie  może:  bo  cokolwiek  m  rem  Kró- 
lewica JMci  z  chęci  i  miłości  Stany  za  spoiną  igodą  s  wakn- 
cyćj  ad  sustiftendam  digniiatetn  Królemca  JMd  canMermU^  lo 
wszystko  prudentia  et  gravitałe  marum  tak  administrował,  al^ 
poluusował;  że  o^  majora  guaegue  natus.  I  Ksknpstwo  Wro- 
cławskie z  tćm  wszystkićm ,  co  w  Koronie  ma,  jakoby  małe  Kró- 
lestwo z  małćm  zoniowawszy  Kięstwem,  wprzód  mdym  pokłi- 
did  ramiona  ciężarom  i  reffimini,  aby  na  potom  majora  moUmm 
znosić  mógł  i  regimina  administrować  umiał.  Wedłng  tedy  zwy- 
czajów ojczystych,  przyzwyczajeniem  się  do  wolności  tnteo- 
nych,  tamtema  Kięstwu  panuje,  w  niczćm  wolności  ich  i  praw, 
jakieżkolwiek  mają,  nie  naruszając.  Napatrzyły  się  tamte  stro- 
ny dobrze  w  osobie  Królewica  JMci,  co  to  mieć  Pana  urodzone- 
go na  łonie  wolnoHci.  Gubemę  zaś  domu  swego  królewskiego 
regularissime  prowadząc,  egestatetn  liberalitati  inimicam  abomi' 
natur.  Wić  albowiem  dobrze,  że  principtim  tum  esi  egere,  sle 
tak  się  rządzić,  aby  egentih^s  Ubertditer  mogli  Buccmrere.  Pn^ 
toż  starał  się,  aby  skarbiec  Królewica  JMci  phtgsi  non  labant^ 
która  to  choroba,  na^jwiększym  Państwom  i  Królestwom  do  lll^ 
czenia  ciężka  bywa.  Do  skarbcu  tego,  cokolwiek  ojcowskie  sta- 
ranie i  solertia  Królewica  JMci  wniosła,  to  wszystko  hojnie 
i  chętnie  na  potrzebę  Rpltćj  wysypać  i  dziesięć  tysięcy  hidii 
swym  kosztem  na  całe  pół  roku  stawić,  i  sam  iść  z  nimi  dekla- 
ruje się,  ażeby  nietylko  w  samych  WMciach,  ale  tót  cgMidse- 
ram  posteritatem  WMci  liberalitas  Królewica  iTMci  perm¥t* 
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1 1  Żywca  prawa  swego,  i  z  saminy;  którą  ma  na  Xię8twie  Ra- 
dborskidiii  i  Opobkióm,  wiecsnemi  chce  eedere  czasy.  Libera-. 
Utate  i  miłością,  aby  kto  Królewica  JMci  ku  Indziom  rycerskim 
miał  przewyższyć,  obawiać  się  nie  raczy.  Toć  osobliwe  stmUum 
Królewiea  JMci  będzie,  aby  wszystkim  tym,  ktdrzykolwiek  oko- 
to  całości  Rphć)  i  nsłngowania  jćj  chodzić  będą,  nie  dopnszcia- 
jąc  niezasłużonym  przodkować,  mtcm/fcen^t^^tm^  nagradzał.  Na^ 
koniec  asseknnije  tćj  wszystkićj  Rpltćj  i  WXI>»  Stany,  że  nic 
z  tedn^  chciwości  lepszego  mienia,  ani  dla  żadnych  splendo- 
rów królewskich,  ani  z  żadnćj  ambicyćj  wysokiego  panowania, 
lecz  z  samćj  szczególnćj  kn  tćj  Rpltćj  miłości  i  chęci  nsłngowa- 
nia,  dat  nomen  inier  eandidaios  imię  jntrzejszemn  dniowi  do  tćj 
iwiętćj  kwadmjącćj  deliberacyćj.  Przyznawa  Królewic  JMć, 
te  tćj  Rpltćj,  cuJHS  ad  ncrmam  wziął  ćwiczenie,  jest  wycho- 
wankiem, i  takowym,  którego  ani  nszy  nic  się  takowego  nie  na- 
dachały,  ani  oczy  nic  takowego  nie  patrzały,  tylko  wolności 
Pnysnawa  i  to,  że  tćjże-to  Rpltćj  a  matki  swćj  jest  synem.  Toć 
i  Corekis  tćm  bezpiecznićj  szczęścia  swego  na  łonie  matki  swćj, 
pokłada.  Nie  przewiedzie  to  zacne  Zgromadzenie  na  sobie  tego, 
aby  odrywać  od  matki  miało  kochającego  się  w  nićj  syna;  ra 
czćj  go  wespół  i  z  matką  mile  amplectetur. 

Posiedzenie  24te.  —  4  Liatopada  1648, 

Zasiedliśmy  w  Kole  naszćm  o  dwnnastćj. 

Proponował  P.  Marszałek,  żeby  kończyli  deklaracye 
Województw  strony  obrony.  Stanęła  także  konkluzya  taka, 
żeby  ludzi  wszyscy  tyle  stawili,  jako  na  pierwszą  ćwierć,  krom 
tego  dwoje  podymnych  na  snpplement  żołnierza,  i  pospolite  ru- 
szenie do  tego. 

Immediałe  potćm  złączyliśmy  się  z  Senatem ,  i  słuchaliśmy 
Posłów  Xcia  JMci  Najbnrskiego  i  Xiężnćj  JMci  Najburskićj  i  Po- 
sła Xcia  starego  Naj burskiego.  Przyczyniali  się,  żeby  w  wolnćj 
naszćj  elekcyćj  singularis  był  respecłus  sanguinis  reffii. 

Respons  przez  X.  Arcybiskupa,  drugi  przez  Pana  Mar- 
szałka rycerskiego. 
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P.  MarsVa1?k  poselski  nesŁynił  imUmcyą  do  8enatl 
Iprosząe,  aby  t^cuk^  z  Województw  ad  nieprzyjaciela  pohranyel 
mieli  kędy  ex  brmficio  Meiptibilate  jAkiekolyfiek  przytiilenie;  W 
[  «o  tadnego  nie  było  responsii 

Proponował  P,  Marszalek  rycerBki,  żeby  przyfltęptf* 
I  ^ali  ad  acium  eJecti4)HiS  według  pretixy  i  czHsn  w  skraeetiiu  elek- 
ey^J  naznaczonego. 

P.  ( Chr/ąfito wski)  P  ik1  8  ę  d  e  k  Krakowski  kiedy  w  iniK 

wie  8wćj  jłocząl  to  ^anićj  te  nie  miano  gkrui:*K*  lej  elekcy^jj 

grogi  huk  nań  |KnvsUil  i  dnigi  raz  i  traeei,  kiedy  to  iterowa!, 

WtenczHł*  udał  cichą  andyent^ya ,  kiedy  się  przy  b>1:nojk*i  Pana 

^JWojewody  Hendomirskiegtj  upominał  relaeyćj,  czemu  Bic  tak 

wielka  zdżywość  Rpltej   stała^  żebyśmy  wiedssieli  autora  tak 

wielkiego  dyshouoru  naszego  i  szkody  braui  nai^zej-  Unigaj  niech 

Bi^  nam  ci  Bprawią,  którzy  tu  naelekcyą  przyjechali ,  przeciwko 

prawu  odbiegłszy  pmeisidium  sobie  powierzonego  od  Rpltej,  ktdii 

jrego  powinni  byli  nie  odbiegać.  Trzecia,  c^emu  część  ludii  m 

pieniąrlze  Kplt^j  zaciągnionycb  tn  niepotrzebnie  sprowadzili? 

Grutł^ifmia  io  była  POyC  in  aurilnuś  wszystkim.  Nie  był  przy  Icbi 

f.  Wojewoda  Kuski;  w  pól  godziny  potćm  przyjechał,  Ą 

Chciał  P.  W  o j  e  w  o  d  a  ti  e  n  d  o  in  i  r  8  k  i  czynie  rełacyą.  Że 

o  to  była  niezgoda,  że  dieial  mówić  z  miejsca  swego ^  a  8Łan 

I  rycerski  chciał  j  żeby  1\  Wojewoda  w  pośród  Kuła  czynił  tę  re- 

f\f  między  Senatem  a  Kołem  rycen^kiem,  chcieli  Panowie 

afttorowie  iść  z  krzesłami  swemi  w  pośrudek  Koła  naszego; 

^«le  mę  2aś  z  jakićjsi  przyczyny  rozmyślili. 

Uczynił  I*.  Marszalek  r  y  c  e  r  h  k  i  inetancyą ,  żeby  W6- 
dług  determinowanego  czanu  przystępowab  do  nomiiiacy^j  PaJ 
m,  ale  mc  juź  by'\  czas  opóźnił*  NiediUeko  było  do  zachoflu  słoń- 
ca; z  niczem  .^i*^^  rozjechano  cum  tali  mu^ae  ejftęiu^  żeby  to  do 
jutrzejszego  dnia  odłożyć. 

Przybyli  do  Senatu,  którzy  wczora  nie  zasiadali »  Ł  Kar 
mieniecki,  P,  Wojewoda  ^eudoniirski,  I*.  Wojewoda  Sieradzki, 
P.  Wojewoda  Raweki,  Pan  Konarski  sieradzki 
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P  a  a  i  ti  d  E  U  U  i  e  25  tts*  —  ó  Li if (opada  1 648. 
Zjedliśmy  o  dwnna^t6j« 

Proponował  P.  Mar  Białek  ^  że  się  już  cztte  kMcij  ejiasby 
%t  mówić  dr  pnctis  commifi^. 

Nie  mogła  na  to  by  u  /.godu,  kiedy  si§  s^dalo  niektórym 

ttłówińo  obronie  pierw^ój,  Mówiąe  tedy  o  obronie  naprzód,  po- 

poczęli  tnówit-j  iehy  ei  kidzie,  którzy  nie  doi4zJi  lio  obozu, 

m  wwKelakich  dalszych  oflwłok  mU  do  obozu.  ]*ogadawwzy 

bę  o  tein ,  rzucili  m  do  inszej  materyej  de  tpttmtiftUe  et  ątm- 

^woJBka  na  toraźniejtłzą  obrona* ,  i  zkąd  pieniądze  V 

Interim  łlano  znać  od  Pana  Marszałka  ^  źe  PoaeJ  Papieski 

Izie.  hiedliśiny  mon:  sofiio  iid  exeipu'nd<im  ^fyrUfonefn  pospołu 

z  Panami  senatorami  :inh  dh. 

Przyjechał  X.  Legat,  dano  mu  miejsce  podle  Xdza  Arcy- 
[liskapa  po  lewej  ręce.  Uczynił  kondolencyą,  uli  m  oraiione 
iiiitis,  która  łnstrfa  in  diarw,  Rei^ponB  od  Xdza  Arcybiskupa 
i  od  Pana  Marszalka  ryceig kiego.  Po  odejbciu  Xd!Ła  Legata i 
dziękował  P.  Marszałek  rycerski  imieniem  Kola  Paon  Pod- 
kane krzemu  Litewskiemu ,  że  ludzie  swoje  posiał  był  z  War- 
szawy na  podjazd  pod  Hrzeście  i jitewskie,  którzy  wi  który ą  z  pod 
ecitt  Kozackiego  otrzymałi. 

F.  Fodkanelerzy  oiiarowal  dałgze  menia  in  UempubL 
Także  Xdzn  Podkanclerzemu  dziękował  P.  Mart^sałek 
posłany  lud  na  podjazd,  a  żeby  tych  Języków  wnfmmfti  nie 
|ne  były  kołu  rycerskiemu.  K  Podkanclerzy  otiarował  dal- 
sze natugi^  i  obiecowal  przysłać  te  cotifeiśsakt, 

Krtnt^>Tiuowal  P.  Referendarz  swoją  mowę,  Rełutowal 
ercyą  Pana  Kanclerza,  źe  na  Sn^oO)  wojska  nie  pięcioro  po- 
i^rmiycb  wynidzie  ale  9j  a  na  dług,  który nmy  winni  żołnierzo- 
wi kwarcianemn  i  eMraordinurie  zaeiągnionemu ,  i  na  appara- 
menta  wojenne  trzeba  raeliować  drugie  dziewięć  podynaiyeh. 
I  żebyśmy  tedy  Kpltąj  nie  zawiedli  ziym  naszym  rachunkiem  ^ 
Imtbft  to  Hiipponować  i^r^)  cerk^  na  tę  ;>ierw&zą  ćwierć  osnmaetu 
podymeyeb,  Ale  to  na  nai  oraz  nieznośna;  trzeba^  by  nam  Kię- 
^■ttnro  Litewskie  do  tego  pomogło. 
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P.  Starosta  Krzyczewskipowiedział^ieby  radzi  aciy- 
niliy  ale  mają  z  sobą  oo  czynić;  tmdno  się  mają  od  nich  ratonkn 
spodziewać;  i  owszemby  sobie  tego  życzyli,  teby  ich  Panowie 
Koromu  ratowali 

P.  Referendarz  Koronny  wywodził  szórokoi  jako  do- 
znawali od  nas  zawsze  ratunku,  a  od  nich  w  taki^  nanij  po- 
traebiey  kiedyAmy  połowicę  Korony  zgubili,  żadnego  ratanki 
mieć  nie  możem. 

P.  Sędzia  Wschow ski  deklarował  meiUem  Wojewódi- 
twa  swego,  że  chcą  necessitare  swoich  rozbiegły  eh  ic^endw, 
aby  się  wrócili  do  powinnćj  dobrowofaiie  na  się  waęićj  nałogi 
RpU^.  A  że  jeszcze  mało  na  tćm  będzie  żołnierzn,  deklarowił, 
że  mimo  to  chcą  dwoje  podymne  tu  przywieść  i  gwaniyj  t^ 
część  gotowych  na  posługę  Rpltćj  zaciągnąć. 

P.  Chorąży  Nowogrodzki  prosił,  aby  do  neteln^j 
przystępowali  obrony. 

P.  Chorąży  Brzeski.  Zasadziliście  WMć  fundameiUm 
cansiUorum  na  deputacyćj  naznaczonćj  do  obrony,  o  które  taką 
WMMPanom  jako  i  dnia  wczorajszego  dawam  dekburacyą  i  r5- 
lacyą,  że  i  dzisiejszego  dnia  z  nićj  nic  nie  było.  Zaczćm  ży- 
czyłbym, abyście  WMMPanowie  posłali  do  IchMMPanów  Seoft- 
torów,  żeby  kontynuowali  tę  deputacyą,  albo  żeby  jćj  już  Ur 
niechali,  bo  już  czas  jćj  sam  ezdudUur.  Co  strony  deklaracyij 
Województwa  Wielkopolskiego,  że  m  supplemetUum  rewokowa- 
nego  żołnierza  przydawają  dwoje  podymnych  na  zaoiągnieiie 
tych  gwardyj ,  i  Województwa  nasze  od  tego  nie  będą.  Doby 
to  sposób,  i  prędzćj  być  nie  może.  Co  się  zaś  tyezć  rozbiegkgo 
żołnierza  naszego,  porachowawszy  się  z  sobą,  a  porosuaiawsiy 
z  ochoty  Pana  Pułkownika  i  Rotmistrzów  naszych,  toby  tctfi 
bardzo  radzi  dosyć  uczynili,  kiedy  by  towarzystwo  swoje  mogli 
przywieżdż  do  tego.  Ale  że  Towarzystwo  w  koniach,  w  rynsitni- 
kach,  w  wozach  i  w  inszych  dostatkach  podupadło  ;iM>««iftiMi- 
tem  w  tćm  nie  dojdziem.  Nie  przyjdzie  nam,  jeno  sunmę  tnggD 
podymnemu  korrespondującą  WMMPanom  ofiarować,  a  wedtig 
woli  WMMPanów  obrócić  ją  na  ludzie  gotowe,  mianowicie  ia 
tych;  których  tu  IchMć  często  gotowemi  wspominają,  byMny 
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ńę  na  gotowoAci  IchMciów  nie  zawiedli  Bo  to  pewna  jest,  ie 
ny  nie  damy  prędzój  pieniędzy,  aż  Indzie  gotowe  obaezym; 
i  dradzy  IcbMM.  exeinplo  fwstro  żeby  byli  toż  nozyniU.  Ale  że 
z  tych  rewokowanych  ludzi  albo  nic,  albo  mało  eo  będzie,  im- 
possibilis  lex  trudno  kogo  ma  stringere.  Zroznmieliieie  WMM. 
1  listu  Pana  Starosty  KowiAskiego  Pułkownika,  w  którym  d^'- 
ftwitakm  zgromadzenia  Towarzystwa  namienił.  Nie  zuiydzie  nic 
naoehocie  IchMci,  marę  mąjorum  suorum  dobrze  Rpltćj  zasłu- 
tonyeh,  nie  będzie  kosztu  żi^ows^. 

P.  Referendarz  Koronny.  Tak  się  pokazało  w  rachun- 
ki, te  miało  być  tych  rozbiegłych  żołnierzów  9,000.  Jeżli  ioh 
Województwa  tak  będą  uwabiać,  daleko  ich  mniejszy  taką 
neczą  będzie  numerus. 

Skończyła  się  ta  sessya  w  sam  wieczór. 

Mowa  Jana  de  Torres  Legata  Papieskiego 
5,  Listopada  1648. 

(Obacz  tę  mowę  w  mttoryi  Rudawskisoo  fol,  26-^28,  gdiie  nie- 
ńmśt  lepiki  Jest  podaną,  niż  w  naszym  bardzo  błędnym  kodexie.) 

Posiedzenie  26te. —  6'  Listopada  1648, 

Po  propozycyćj  Pana  Marszałka,  która  była  do  deputa- 
ey^  należąca  odpada  conre^Ua,  uniósłszy  się  justo  dolare  Pan 
Ciechanowski  Sędzia  Mścisławski  o  wydaną  klątwę  na  się 
od  Xdza  I^egata,  do  żadnćj  nie  chciał  przystąpić  rzeczy,  aż- 
by  wprzód  huic  cicatrki  mógł  tnederi  za  pomocą  wszystkich 
IdiMo.  Zgodnie  acdamałum  et  stisceptum.  Naznaczeni  łotins 
BeipMicae  dwaj  z  Senatu  Kasztelani,  dwaj  ex  ordine  eąuestri, 
^  szli  do  Xdza  Legata,  gorącą  uczynili  instancyą,  aby  tę  klą- 
twę sam  zniósł  z  Pana  Sędziego,  i  in  posterum  ostrożnićj  koc 
glaiie  uUUur  spiriiuali.  Bo  go  alia^  przez  to  samo  podał  in  m- 
Hpmiium,  Podziękował  za  ten  braterski  aifekt  P.  Sędzia.  Po 
ktÓTym  łticrimabil^  voces  wypadły  tych,  których  possessiones 
iostfdy  się  in praedam  nieprzyjacielowi;  prosząc,  aby  prowizya 
Miym  obmyślona  była,  alias  ani  ad  pacta  convefitay  ani  do  ża- 
lnej rzeczy  nie  przystąpią.  Więc  i  ta  obrona,  którą  j>ro  securit 
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tatę  obmyiKłs  sobie  Rpfta,  nie  jest  tak  effieat,  aby  resisimUam 
zmocnionemn  mogła  mtentare  niepnyjacielowL  Koirieciiiie  ta 
pospolitego  rnszenia  tnseba;  a  jako  pospolite  rasBeflie,  tak  fa- 
dna  obrona  być  nie  może  beai  Pana. 

ExkQzowały  się  Wojewódstwa  Wielkopolskie,  it 
dość  propter  affUctos  fraires  nezynili,  gdy  prey  tymie  ftołniem 
eo  i  pierwćj  był,  dwoje  podymne  pozwolili,  bo  saras  exmmc  m 
pierwszą  ćwierć  tmdno  się  exviscerare  mają.  Poniewa*  ni«  wi- 
dzą, jako  długo  to  inceiidium  bdli  będzie  trwało,  więc  igodt 
na  pospolite  mszenie.  Gotowi  i  sami  piersiami  swemi  repeiien 
nieprzyjaciela  z  domn  IchMci,  sie  praesenie  principe.  WniaiK 
niektórzy  lohMć  antigna  przypominając  €xempia^  aby  tam 
z  elekcyćj  Pana  na  przyszłą  koronacyą  byli  obrani  Posłowie. 
Więc  i  koronacyą  sama,  aby  w  dłngą  nie  sda,  ale  jako  najpr^ 
dzćj  złożona  była.  Dłngo  haec  tria  tra/^tabant,  acz  non  effećtioe; 
obrona,  suffragia  i  pcu^  €anventa, 

P.  Ghrząstowski   Podsędek   Krakowski  eiorbitaneye 
przypomniał ,  aby  wprzód   były  traktowane ,  ale  aedtunahts 
tak  się  expIikował.  „  Roznmić  to  kto  podobno  o  mnie  z  tych, 
którzy  mię  opprimunt  acclwmUimibus ,  że  ja  pod  płaszczykiem 
exorbitancyj  prpv'atę  jaką  chcę  traktować.  Ale  tests  codo  sit 
cheokie  j>^(^M>s  tango,  iepro  liberłaie  mało  mówię,  oo  nocktm 
in  Mepublica  być  może.  To  to  jest  u  mnie  największe  ex€rbi^mi^ 
kiedy  mi  ten  nad  szyją  stojąc,  każe  sobie  podatki,  podymae, 
pobory,  czopowe  dawać,  wrzkomo  na  zaciąg  ad  reprimeadiw* 
hostefn,  który  nie  powinien  by  być  między  nami,  ale  jako  Mr 
patrim,  któremnńmy  całćj  matki  naszćj  Rpltćj  powierzali  osk>>  * 
tci,  powinienby  na  granicach  excubare.  Mógłby  wtedy  nit^Hiy- 
jaciel  jakiegokolwiek  obawiać  się  wstrętu;  ikąd  i  my  secitrm 
cmmlia  nostra  kończylibyśmy.  I  o  tćm  nie  trzeba  zapomiiiić 
WMMPanom,  żeśmy  się  bardzo  zadłużyli:  łio  i  wojsku  samean 
trzeba  będzie  płacić,  a  zwłaszcza  tym,  którzy  byli  w  pierwHfym 
pogromie  zniesieni,  bo  choć  niektórzy  poginęli,  są  brack,  lą 
pokrewni,  którym  jurę  merito  trzeba  nagradzać:  a  choć  się  to 
wojsko  teraz  tai,  znajdzie  się,  kiedy  będzie  trzeba  brać  pie- 
niędzy^. 
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P.  Chorą  ty  Mścisławgki  clmmmsa  mćfi  na  koojara- 
tli  w  począł  stroid.  Na  co  kiedy  się  ozwal  P,  Podkomorzy  Ro- 
żaóski,  acclamatuis  wprzód,  za  uczynioną  sobie  wprzód  au- 
dyeneyą,  tak  explikował.  Należy  to  tid  sec^iritateni,  abyśmy 
^m^ims  obmyśleli  prowizyą.  Od  którjch  (Btrzei  Boże)  mogło- 
kipmm^  gdybyśmy  z  niemi  inaczej  poczęli,  m  gorszego  potkać. 
Więc  sabmittuje  się  Królewic  JMć  Karol  Binkupetwo  Ploekie 
dimśfre  między  tych  IchMć ,  którzy  bona  stm  perdidernnt  (o  co 
śiUOis  excepŁm .  iż  eceki.^ikistica  borni  żonatym  in  disposUhnem 
fhmk  dawać,  i  przez  to  ich  allwcre  m  partem  Curodimam;) 
medh  to  będzie  annuB  r/raidae  va€mUe  ^ede  ^dacopćtH,  poty,  póki 
gię  dobra  IchMciów  recuperm^  nie  nic»gą. 

^  O  confessata  prośba  unamnd  vo€v,  które  mając  P*  JelBki 
Pko  Sędzia  kapturowy^  który  był  pra^sens  przy  torturach  tych 
Kósaków^  chciał  je  ^m  czytać.  Ale  że  to  officium  Marszałkow- 
skie jestj  nie  dał  go  snobie  brać  P,  Marszałek  i  długo  pt^tina- 
i^Mpe,  In  bo  zastawiał  się  P*  Jekki^  nie  chcąc  ich  z  pychy  na- 
VHHbi  rąk  przynieść  Panu  Marf^załkowi;  i  czytał  je  Pi  Miło- 
fliewski,  ♦4 

^^'  L  Pierwszy  Kozak  Michał  Drugzeńko  z  Bialejcerkwi*  Ociec 
^ego  bywał  poiłem  na  sejm  od  wojska  Zaporowskiego.  Da- 
Yfniej  by  I  w  potrzebie  pierwszej  pod  Kiimcjkami  z  regestrowemi 
Kozakami.  BarabaszeńkOj  Eiia^zeńko  i  Cłimiel  byb  u  Króla  JMci 
Ł  p^  którym  przy%vilej  dal  Król  JMć  tak  na  ankcyą  wojska  ^  ja- 
ko i  na  wolno^  iść  na  morze  (na  co  była  rada  w  nocy  i  siedni 
henatorów  było  na  tej  radzie).  Ale  Chmiel  upoiwszy  Baraba- 
sseóJca^  pas  jego  posłał  do  żony  jego,  za  któtym  znakiem  ona 
praywileje  powydawała,  któremi  czerń  podburzywszy^  tamtych 

trzy  hamowali j  Heltasza  i  Rarabaszeńka,  pozabijać  kazał, 
2.  Ateć  już  i  »amej  czerni  się  nadprzyki żyło ,  i  wołają  na 
to  i  na  Chmielą ,  który  nie  nfając  im ,  ma  przy  boku  8wym  sześć 
tyńfcy  Tatarów  żołdowych,  którzy  i  strat  odprawiyą  i  kolo 
namtotu  jegii  sypiają. 

3*  Przy  ko  wał  byl  Chmiel  Krzywonoea»  który  mu  się  oku- 
fH  zoaczną  !!»umjiłą,  o  której  liczbie  nie  wie* 
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Ł  Archimandiyta  Kyowiki  będąc  a  Chmielą  skiyte  s  nim 
miewał  rady,  którego  w  kilka  set  koni  hoHorifice  Chmiel  odeehł 
nazad  do  Kijowa. 

5.  Pnycayna  rebelićj  t^  of^ressye  Kozaków  od  Konim- 
nsóWy  któray  kaidema  Kozakowi  eo  tydzień  to  lisa  kaaali  da- 
wać, albo  pieniądzmi  tny  flor.,  rybę  choć  jako  nąjwi^uią  ido> 
wił,  eo  płotka  to  Kozakowi,  co  główna,  to  Pann. 

6.  Drogi  in  tarturis  zgodził  się  we  wszystkićm  i  pierw- 
szym, to  tylko  przydał,  te  Chmiehiicki  lad  pod  Zamoście  poehL 
Przydał  i  to,  że  skoro  ELról  będzie,  i  wojna  i  te  banty  oalaiią  ian& 

7.  Trzeci  przydał,  iż  nazajatrz  mieli  adekać  Kozaey,i  cImm- 
li,  gdyby  nasi  z  pod  Piławiec  byli  nie  ndekli.  Jakoi  siła  mo- 
łojoów  poczęło  się  było  rozchodzić;  ale  Chmiel  po  drogach  strat 
porozsadzid,  którzy  częścią  zabijali,  częścią  do  Chmielniekiego 
przywodzili  aciekąjącjrch;  a  Chmiel  im  kazał  zadawać  męki, 
wieszać,  ćwiertowaó  6^.  o  to,  ii  achodzili. 

8.  Drogie  konfessata  zpode  Lwowa.  O  Lwowie  powiedir 
ją,  iż  się  okopił.  Morza,  który  jest  z  Tatarami  przy  Chmielnie- 
kim,  odmawiał  go,  żeby  dalćj  nie  gonił  Lachów,  bo  któż  si; 
za  niemi  nagoni  od  stracho?  i  wskroś  ziemi  przypadną.  Do  tego 
ciężko  będzie  w  te  grody  ochodzić  Tatarom  z  plonem,  łmcłmia- 
ty  sobie  popsiyą.  Ale  kiedy  na  cię  będą  następować  z  wojskieB, 
tedy  MTtenczas  przyjdzie  Tokaj  Ikj  z  Ordą  i  będzie  wojował 
z  tobą  przeciwko  Lachom.  Przydał  i  to,  iż  Chmiel  złćj  woli  oa 
Xcia  Wiśnio  wieckiego,  i  kiedy  by  go  dostał  tylko,  toby  wszyit- 
ko  wojsko  Polskie  za  cyfrę  nie  ważył,  ale  pierwsze  czoło  nria- 
łoby  wojsko  Zaporowskie;  a  Lachy  w  Zydyby  się  obrócili 

Po  przeczytanio  tych  kontessat  jostyfikował  się  P.  Pod- 
czaszy Koronny  i  prosił,  aby  przynamnićj  nie  wszyscy  otm- 
depmieUi  zostawali,  ale  sUjurata  inąuisitio  (aczd  to  nowe  faniM 
mosii^o  być,  sądzić  kogo  o  to,  kto  słabe  mając  mreSy  przed  po- 
tęgą oszedłszy  nieprzyjacielską,  f larem  nobUitatiSy  ftorem  mHi- 
łi<ie  sdlvavit\  za  którą  WMMciom  patebupU  winni  i  niewinni 

Przyszedł  potćm  Proski  Poseł  na  aodyencyą,  ktorego 
niore  soliło  złączywszy  się  z  Senatem  słocliałitaiy.  Czynił  koe- 
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dolency^y  wpnód  csynU  appr^aeyą,  iycsył  takiego  principem, 
któryby  dignitate  etc.  uti  in  orałione  ipsius  ex8łał. 

Podziękowano  od  Senatu  i  aft  ordine  equpff(ri.  Po  odejściu 
j^o  promomt  namin^  XJMci  Arcybiskupa  (który  jako  stary  sam 
głodno  mówić  nie  mógł)  JMX.  Sekretarz  Koronny  pada 
wprzód  9  a  potom  stiffragia.  A  źe  już  advesperascere  poczęło , 
deklarował  się  z  tóm  Senat,  że  lubo  non  invitati,  pi^TJdą  jednak 
sami  ad  ordmmi  eąuestrein,  cbc^c  już  ad  ipmm  cardinem  przy- 
stępować el^cHonh  Pana:  z  tóm  się  deklarując,  iż  alias ^  gdjby 
nie  byli  €idmi$si  i  tylko  mieliby  czas  trawić ,  porozjeżdżają  się 
ztąd  eum  pratestationibus,  I  na  tćm  soltUa  sessio. 

Mowa  Overbeka 

Pojła  Elektora  BrandebnrgBkiego  jako  Xięcia  Pruskiego. 

e  LUtapada  i64S, 

(Rudawski  fol.  14  podaje  tę  mowę;  więc  tii  J<y  text,  błędami  pne- 
pełakMjr  w  rękopiimie,  wypuszczamy.) 

Posiedzenie  27me.  —  7  Listopada.  164S. 

Zasiedliśmy  w  Kole  naszćm  pospołu  z  Panami  Senatorami 
niezwyczajnym  sposobem;  bo  dopićro  kiedyśmy  zasiedli,  wno- 
szono w  pośrodek  Koła  naszego  krzesła  Panów  Senatorów,  i  nie 
tym  porządkiem  Senat  zasiadł  jako  zwj^kł  zasiadać,  ale  każdy 
Senator  przy  swojćm  Województwie  o  godzinie  dwunastćj. 

Proponował  X.  Arcybiskup.  Ale  że  go  nie  słychać  było, 
reiterował  propozycyą  jego  X.  Sekretarz  Wielki  prosząc, 
aby  przystępowali  do  nominacyój  Pana,  obiecując  kapłańskićm 
ibiskujHem  słowem,  że  do  deklaracyćj  Pana  nie  przystąpi,  aż 
się  każdemu  we  wszystkićm  siifficienter  dosyć  stanie. 

P.  (Oborski)  Starosta  Sochaczewski  ad  2>ropoMtani 
materi€Mn  od  X.  Arcybiskupa  uczynił  patheticam  oraHoneniy  go- 
dną pochwały,  by  ją  był  tak  skończył ,  jakA  pi  4du» 
od  portu  stanął.                                       f  ^ 

P.  Podsędek  Bracławski  opoirfl 
dh  którego  się  obawia  przystępo^n^ 
ny  Pana  już  się  nat  spa8«ti( 
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tak  bei  obrany  tostaniem;  proMł  tady^  aby  obroMi  była  aa- 
mówiona. 

P.  Wojewoda  Bracławski  iisertissma  oro^MMif  enn- 
kłeował  praesmśem  staium  eledioms  z  ukontentowankni  wasyil- 
kioh;  eiagenyąo  to,  jako  trakinmr  in  bipartiia  siudia:  ton  n 
tym,  ten  za  owym  anosząo  się  kandydatem,  prywat  swoieh  pń- 
mario  przestrzegając,  a  nie  uwatąjąc,  oo  ztąd  seguUttr.  Żyei^i, 
aby  to  obstacnhim  m^irzód  amavere,  iebyśmy  zgodnie  jednoat^j- 
nemi  głosami  do  elekey^  przystąpić  mogli,  bo  póki  to  nie  bf- 
dzie,  non  nmigabimus  in  partu.  Jeili  się  nie  będziem  mogli 
zgodzić  w  tćj  mierze  e^  eum  nodum  Gordium  nie  będziemy  nM- 
gli  resolrere,  szukajmy  inszych  cf<m  bono  Reipuhlieae  media, 
któremibyśmy  periditanti  Meipublicae  aubf^enire  mogli,  pro  pr^- 
dentiu.  Dosyć  niewyraioiie,  ale  ten  był  sens  konkfaizyćj  mowy 
jego:  jeżli  się  na  sanguinem  regium  zgodzić  nie  będziemy  mo- 
gli, żebyimy  obrali  trzeciego. 

P.  Fredro.  O  tćm  tu  kwestya,  jeili  Pana  pierwij  obrai^ 
czyli  obronę  pierwój  namówić.  Jeżli  Pana  nie  będzie,  o  obronf, 
consideraiis  eonsiderandis ,  słaba  nadzieja.  Kiedy  Pan  będzie, 
wątpbwotei  iadn^  nie  masz,  ie  obrona  pewna  będzie.  Perswa- 
dował tedy,  aby  anie  omnia  wzięli  przed  się  obranie  Pana. 

P.  Podsędek  Sendomirski  toi  perswadowi^ 

P.  Cbrapowioki  grattUabatur  felicem  cangresaum  Kih 
naszego  z  Senatem,  ie  wżdy  teraz  porządnićj  jakożkolwiek  toir 
mawiamy  się  o  sprawach  I^)lt6j.  Qdyż  już  między  nami  prsy- 
chodziło  do  takich  absurda,  że  P.  Podkomorzy  Różański  wyr- 
wał się,  jako  mówią,  przed  swaty;  mianował  nam  Pana,  i  bir- 
dzo  peccavit  in  Remp.  Gdyż  takowego  konwokacya  przenh 
mianowała  w  konfederacyój  pro  hoste  patriae.  A  do  tego  ebcitl 
nam  innuere  venalem  łtentpublicam. 

P.  Podkomorzy  Różański  dosyć  się  chudo  z  tego  wy- 
mierzał, i  został  w  wielkićj  konftizyćj. 

P.  Podsędek  Krakowski.  Nie  przeczę  ja  temu,  żeky 
przystępować  do  elekcyćj  Pana:  ale  tego  nie  odstąpię,  żeby  vk 
miało  być  namówione  formatum  judiduni  na  desertaren  eaitrh 
rtm,  co  się  stido  z  taką  ignominią  Rpltćj;  więc  i  na  tych,  kt^ 
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iz}  z  kuuseosn  Rpltój  podjąwazy  się  praeaidmm  Jietp.,  przyje- 
chali tu  przeciwko  wyrażuemu  prawu  ua  miejsce  elekcyćj.  A  ie 
tojudicium  sam  czas  fwehuhre  rUMurj  nie  będę  ja  od  tego, 
chociaż  taka  nastąpi  zgoda,  teby  ua  Acjmie  cm-OHoitofm  ci,  któ- 
rzy prawo  pospolite  w  tak  lekkićm  poważeniu  mają,  sądieni 
bylL  Tamże  żeby  mieli  termin  do  sprawowania  się  nietylko  Ke- 
gimentarze,  ale  i  Komissarze.  Niech  się  sprawiają,  czemu  nie  ra- 
dzili, albo  żle  radzili.  Więc  i  ci  Komissarze,  którzy  się  ważyli 
bez  dozw^olenia  Upltćj  zaciągać  pieniędzy  tu  fidem  jmhlkafUf 
z  których  anaó  jako  bani  dkisores  non  postrentani  sobie  wzięli 
IHurtem.  Do  tego  nietylko  pobrali  pieniądze,  ale  nie  wiem,  quo 
uHSH  konfederacyą  żołnierzowi  pozwolili,  jako  to  tu  wyraźnie 
sam  P.  Starosta  Łomżyński  i  na  się  i  na  drugicb  przyznał.  Abo 
i  to  nie  absurdum  j  czego  już  Panowie  Komissarze  byli  powo- 
dem, że  sobie  wojsko  obrało  było  Hetmany  V  Dla  Boga!  zkąd 
im  tApotestas'^  To  po  przegranej!  a  cóż  po  wygranój,  quae  non 
ausi  fuissent'^  Pn&ypomniał  różne  przykłady,  jako  kiedy  przy- 
chodziło w  inszych  Państ^^ach  wojsku  do  obierania  sobie  Uetma- 
mana,  przychodziło  potćm  aubseąmtUer  do  obierania  Pana.  Co 
jako  była  w  każdej  Kpltej  rzecz  szkodliwa,  toi  exvmpla  tego. 
Życzył  żeby  i^riy^ii^ii^  ad  padu  conventa  sinr  ri'SjH'ctH  persima- 
rum;  contra  fneutetn  tych,  którzy  rozumieją,  żeby  pierwćj  wie- 
dzieć potrzeba,  z  kimby  te  jtacła  contmta  stanowić.  To  stano- 
wić, co  dobrego  Kpltej:  a  jeźliby  się  co  kandydatowi  nie  podo- 
bało, trzymać  się  onej  dawnej  przodków  naszych  kantyleny: 
pnonjurabiSj  notŁ  regnabia^.  Padu  tedy  wprzód  inąją  atUece- 
dłTfjfotóm  elekcya,  potćm  obrona.  Do  obrony  mówiąc  pytam, 
poco  tu  Panowie  Hetmani  przyjechali'/  Wziąwszy  ua  swoję  gło- 
wę obronę  Kpltej,  czemu  według  powinności  nie  przysięgli?  Ba 
i  ta  droga,  spytałbym  Kpltej,  (pu)  online  się  to  rzeczy  dzieją, 
kiedy  jedni  non  adjudicati  Hetmani,  a  drudzy  obrani.  A  obraliście 
ich  WMMć  bez  nas,  czegoście  nie  mieli  czynić,  jakoście  nie  mieli 
i  eiekey^  skracać  frivida  mUtnriiate  contra  p^bliratH  legefH. 
Ttei  konkludował, 4»  iMt  nabardzićj  Kpllćj  szko- 

dą ża  v  kAftdąl,  I  nratami. 
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P.  Starosta  Oświęcimski  w tente  S6ii%  jenotię  wtte 
nie  agadeał  s  P.  Podsędkiemy  ie  tego  iyezył,  żeby  wpriód  do 
nominacyój  Pana  przystępować. 

P.  Starosta  Łomżyński  czynił  relacyą  traiisakqr<4 
Lwowskidjy  jako  się  staia  in  bcmmi  Beipublicoe. 

P.  Generał  Wielkopolski.  Nie  mogę  ja  tego  wiedziej^ 
żeby  ta  transakcya  Lwowska  miała  być  z  pożytkiem  Bplt^tj,  ai 
którćj  się  stało  inauditum  exemplum,  że  sobie  Hetmany  obrrio 
wojsko.  Druga,  że  prwata  autkoritate  zaciągniony  dłng  na  RpHą: 
wiele  wzięto  pieniędzy,  co  komu  dano,  doskonałćj  o  tćm  wiado- 
mości nie  mamy;  nawet  i  o  tćm,  wiele  tam  wojska  tw  fidem  Bei- 
publioae  zaciągniono. 

P.  Starosta  Łomżyński  mówić  pocz^:  „I^KMłziewt- 
liśmy  się  inaluszćj  gratitudineni'^.  Na  co  huk  wielki  powstał 
z  krzykiem:  „jeszcze  wun  dziękować?  ba  karaćby  was  polR^ 
ba^. — Potćm  bez  prefaeyćj  kontynuował  swoje  mowę,  ie  wsi;ii 
m  fidein publicam  osmdziesiąt  i  sześć  tysięcy;  (a  P.  Podczasif 
Koronny  onegdajszego  dnia  w  Kole  powiadirf  in  pubUco,  ie 
wzięK  sto  siedmdziesiąt  i  pięć  tysięcy).  Zatrzymano  wojska  ttei 
pieniędzmi  półtrzecia  tysiąca. 

P.  Starosta  Cz (?).  Mówiąc  tak  razem  o  różnyek 

punktach,  nie  sprawimy  nic. —  Perswadował,  żeby  się  deklaro- 
wali, jeżli  się  kontentują  deklaracyą  X.  Arcybiskupa?  Bojeili 
pójdą  na  zwłokę,  dość  złe  o  nieprzyjacielu  nowiny;  jutro,  po 
jutrze  będą  jeszcze  gorsze;  obawiać  się  tedy,  żeby  nam  nie  ro- 
zerwano niepotrzebnych  dyskursów.  Nie  chwalił  przyjazdu  P*- 
nów  Hetmanów  na  elekcyą.  Tćm  konkludował:  Kto  wspomiBi 
o  pozwolonćj  konfederacyćj ,  niech  mi  odpuści:  impia  vax!\  tte 
kończę. 

P.  Wojewoda  Brzeski.  Liiem roo: Pana  Podsędka Kra- 
kowskiego nie  ma  silentio  praełerirL  Damy  my  zawsze  słusnt 
o  sobie  justyfikacyą,  kiedy  to  WMM.  tak  często  wspominacie, 
pytając  się  o  tćm,  ktoby  Rpltćj  niepraw.  Wszak  wić  Rplta,  ko- 
mu zdrowia  i  honoru  swego  powierzała;  czegośmy  my  na  stra- 
conych  dostatkach  naszych  doświadczyli,  że  dobra  i  prawdtiwa 
dawna  przypowieść:  biada  tćj  kokoszy,  na  którćj  pierwszy  rat 
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jastrząba  zaprawują.  A  kto  temu  przyczyną?  jeno  prywatna 
przed  ^neralną  Konwokacya.  Consilia  nasze  dobre  żadnego  ef- 
fektu  nie  brały.  1  wyliczał  ^  które  jako  pod  Czołhańskim  Kamie- 
niem, jako  pod  Kosolnikami;  pod  Konstantynowem,  pod  Piław- 
cami  etc  Długa  o  tćm  relacya  nadprzykrzyła  się  audytorom, 
te  słusznćj  nie  mógł  mieć  ( bo  się  tćż  już  zmierzcłiało)  audyen- 
cyćj.  Co  raz  jednak  chciał  kończyć,  a  nie  mógł  przed  tłuczkiem. 
Ostatka  po  swojćj  mowie  piechotą  dochodząc  powiedzii^,  że  nio 
insz^o  tantae  cladis  i  sromoty  Reipublicize  przyczyną,  jeno  dys- 
sensye  cmimorum  tych,  którym  była  cura  Reipublicae  demom- 
data.  łatany  P.  Wojewoda  głosem  od  obywatela  jednego  Lu- 
belskiego, czyje  roty  wprzód  poszły?  powiedział,  że  hetmań- 
skie. Pana  Minora  pytać,  który  je  prowadził,  że  z  jego  to  uczy- 
nił rozkazania.  Na  co  niemała  powstała  akklamacya  summo  ge- 
nerę  dkendi  dziękując  nowinnemu  Panu  Hetmanowi. 

Chciał  P.  Wojewoda  Kijowski  czynić  tóż  relacyą,  ale 
te  się  już  było  zmierzchnęło ,  ledwo  pozwolono  X.  Biskupowi 
Krakowskiemu. 

X.  Biskup  Krakowski  ledwo  pół  godziny  przed  wsta- 
waniem przyjechał.  Wymawiał  się,  że  dawnićj  in  con$ess%vm 
dla  niesposobnoóci  zdrowia  swego  przybyć  nie  mógł,  ale  kie- 
dy do  niego  przyszła  t^i  nieszczęśliwa  wiadomość,  że  już  Tata- 
rowie  dwie  mili  od  Seudomirza  palą,  musiał,  zdrowiu  swemu 
nie  folgując,  tu  w  pośrodek  przybyć.  Perswadował,  aby  peri- 
ditanti  Reipublicae  nie  chcieli  deesse. 

Skończyła  się  sessya  ta^  kiedy  się  już  było  dobrze  zmierzch- 
nęło. Przybyli  do  Senatu  P.  Wojewoda  Malborski  i  P.  Stetkie- 
wicz  Kasztelan  Nowogrodzki. 

Niedziela. —  H  Listopada  1648, 
Nie  było  w  ten  dzień  niedzielny  uic  ponowy  o  niebezpie- 
oeństwie.  Jutro  nie  wiem  co  będzie,  bo  o  szóstćj  w  nocy  ob- 
jddłano  od  X.  Arey])iskupa  Senatorów  i  Posłów  co  przedniej- 
'injyy  się  syeżdżali  do  X.  Arcybiskupa  na  siódmą. 

(4aenie  28me.—  9  lAsiopcuia  1648. 
I  dwmiastój. 
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Pan  Marszałek  proponował.  Zawsze  szkodliwa  jarfum 
temparis,  ale  teraz  najszkodliwctza.  kiedy  nam  jnft  tak  mało  do 
tak  wieln  spraw  Kzpltój  nie  stawa  ozasn. 

F.  Bełżecki  dotjrze  począł  uraryą,  ale  jako  waponmitł 
Herkulesa  i  Salomona,  ntraeił  audyeneyą.  Aż  się  uciszyło,  po- 
ciął przypominać,  mianowicie,  że  krmjnracye  Xiążąt  zacłiodią 
z  pewnemi  osobami  na  jednego  kandydata.  Co  że  nie  plotki. 
testimonio  Pana  Podczaszego  Koronnego  ( który  był  nateneiu 
absens)  ntwierdzał.  Protestował  się  przylani ,  że  jeśliby  Pan  był 
per  potefUiam  obrany,  takiemu  nie  ch(»e  praestare  obedientitm. 
i  tak  się  przy  tóm  mocno  opponnje,  że  erulare  sobie  raczdj  obie- 
ra, niżliby  miał  być  s^nł*  dominio  Pana  per  połentknH  obranego. 

P.  Miłosz ewski  perswadował,  żeby  się  skłonili  do  wcio- 
rajszćj  proi)Ozycyćj  X.  Arcybiskupa,  to  jest  od  suffraffia,  iipe- 
Mrniąjąc  w  tćm  kapłatiskióni  słowem  i  biskupiem,  tego  dotny- 
maćy  iż  nie  przystąpi  do  uominacy^j  Pana,  aż  wszyscy  na  wszyst^ 
kiom  ukontentowani  będą. 

P.  Podsędek  Bradawski  luffpbat  Pana  Bełteckiego, 
żeby  autkares  CaiilUiarine  mianował,  ł>o  ja  rozumiem,  że  temo 
trzeba  wierzyć,  kiedy  o  tern  tak  wielki  człek  powiedział,  i  to, 
że  tam  Pieczętarz  miał  być.  Który  o  to  prosił,  żeby  nie  orf^- 
fragia,  ale  do  skutecznćj  obrony  przystępowali. 

Pan  Bełżecki  ofiarował  się  mianować  konjnraty,  ik 
w  większćj  frekwencyćj  Koła. 

Pan  Sędzia  Ciechanowski.  Kadbym  wiedział,  jeili 
obrona  namówiona?  jeżli  ukontentowani  e^ruJesi'^  Przez  obrony 
nie  mogę  przystępować  do  elekcyej  Pana:  na  deklaracye  ttt 
Województw  nie  trzel)a  się  spuszczać;  nie  rychło  tu  będzie  re- 
wekowany  żołnierz.  Dwojgiem  pocłymnego  nie  wiele  ratajem:  ^ 
w  pospolitćm  ruszeniu  słaba  nadzieja:  nie  wiele  się  tam  spo- 
dziewać rządu.  Rzućmy  się  raczej  do  tego  sposobu,  żeby  kaidy 
z  nas  dał  dziesiątą  częóć  swojej  intraty ;  niech  dadzą  i  ducho- 
wni i  dzierżawcy  dóbr  królewskich.  Życzyłbym  dziś  pra^tyii 
do  elekcyćj,  ale  pacła  mmwnta  przestąpić  nie  mogę. 

P.  Podkomorzy  Lubelski  prosił  o  obronę  i  o 
czeuie  Deputatów.  ...,»...„,, ^  , 
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P.  Chorąży  Bielski.  Szukajcie  WMMó  do  obrony,  ja- 
iuch  chcecie,  medm.  pewniejszego  nie  znajdziecie  jeno  ten,  któ- 
ryśmy  my  w  Województwie  Fodlaskićm  sobie  postanowili.  Kie- 
dy w  kilku  tysięcy  wpadł  na  nas  ten  nieprzyjaciel,  zebraliśmy 
poepolitćm  ruszeniem  (według  zwyczaju  naszego  wyprawując 
ze  dwunastu  włok  konnego,  z  dziesiąci  pieszego)  trzynaście  Cho- 
rą^; lyąwszy  się  za  ręce  pośliśmy  przeciwko  nieprzyjacielo- 
wi, tam  między  sobą  Pułkownika  obrawszy,  wyparliśmy  zaraz 
nieprzyjaciela  i  uczyniliśmy  pokój  Województwu  naszemu  i  te- 
ru stoimy  w  kupie,  i  gotowiśmy  na  dalszy  czas  odpór  dać  nie- 
przyjacielowi. W  tem  się  nam  jednak  wielkie  bezprawie  dzieje, 
te  siła  IchMMciów ,  którzy  między  nami  mają  posessye  wielkie 
a  nie  pomagają  nam  do  tój  obrony:  jako  Królewic  JMć  Karol, 
JHP.  Marszalek  Nadworny,  JMć  X.  Łucki,  JMP.  Starosta  Ro- 
iański  i  wiele  inszych.  Ad  poeta  cmwenła  Deputaty  rozumiał 
naznaczyć. 

Ptoowie  Senatorowie  pn^yśli  w  Koło  nasze  o  trzeoićj  z  po- 
hidnia. 

P.  Kopeć  cul  idem  wołał,  żeł)yśmy  sobie  spóbie  obrony 
pomogli.  Jeźlibyśuiy  nie  znali  8])ólnego  braterskiego  ratunku, 
tedyby  się  nam  przyszło  osobno  bronić,  k\QAy  vincula  unionis 
fratemae  nie  zachowujemy.  A  cóż  nam  po  takiej  unićj ,  kiedy 
się  w  takim  razie  nie  ratujemy? 

P.  Potocki.  Nie  trzeba  się  brać  do  dismembracyćj,  i  ow- 
alem przestrzegać  świątobliwych  uuiej  z\Niązków,  o  obronie 
osobnćj  nie  myśleć;  wszyscy  się  do  apólnćj  udajemy  obrony, 
a  pierwój  do  obrania  Pana.  Kiedy  «>bierzem  Pana,  będzie  pe- 
wna obrona. 

P.  Podkomorzy  Różański.  Pierwćj  nam  trzeba  o  punk- 
*  tich  mówić ,  bo  obrawszy  Pana  nie  moglibyśmy  tak  liberę  irsik' 
towtii  pacia. 

P.  Podkomorzy  O  s  z  m  i  a  u  s  k  i.   ł^ierwój  ad  pacia 

lift^dek  Krakowski.  Ad  suffragia  próżno;  obro- 
li,  a  jeżli  do  elekcyój ,  to  pierwój  ad  pada 
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P.  Miecznik  Pruski  opponował  się  znowu  przy  tem. 
żeby  nie  przez  Deputaty  traktów  ai*  pa^ia  cofwerUa,  ale  je  ta 
umawiać. 

X.  Arcybiskup:  żeby  przez  Deputaty  ad  poeta  caHve9Ua. 

P.  Podkomorzy  ParnawHki  przy  tem  się  także  oppo- 
nował,  jako  P.  Miecznik  Pruski. 

PP.  Senatorowie  perswadowali  i  Panu  Miecznikowi 
i  Panu  Podkomorzemu,  żeby  ustąpili  swojćj  senteneyój  a  na  de- 
putacyą  zezwolili,  ale  ich  do  tego  przywieść  nie  mo^ 

P.  Wojewoda  Bracławski.  RationabUe  to  jest:  miaw- 
szy  Pana,  może  być  obrona,  bez  Pana  i  po  obronie  nic,  bo  to 
jest  individuum  j\ixtii  cmisUhdionem  Keipitblicae  nostrae^  co  ex 
ipsa  rałione  rationis  patet.  Co  ad  poeta  cowetita,  podał  medium, 
żeby  tu  poeto  swoim  porządkiem  m  ynedio  consessus  czytać, 
a  jeśli  jakie  occurret  dufńum,  to  puścić  na  Deputaty. 

P.  Pisarz  Lwowski.  Obrona  lubo  ««/e ^iocto,  lubo jpoJ^ 
poeto  stanie,  byle  stanęła  warowna,  bez  którćj  się  tu  rozjeżdżać 
nie  myślimy. 

Pan  Starosta  Oświęcimski  wtenczas  poczi^  mónrić, 
kiedy  Panowie  Senatorowie  zgromadzeni  przyszli  z  sessyćj  kn 
wieczorowi,  na  którą  byli  naznaczeni  w  punkcie  i^der  dissida^ 
tes.  To  proponował,  żeby  stare  ;>ref;/rt  przeczytać,  i  zgodzić SC 
na  nie;  a  któreby  się  nie  zdały,  według  podanego  mediurnH- 
na  Wojewody  ł^racławskiego,  dać  to  na  Deputaty.  Aleć  pad^ 
canventa  więcćj  nali  żą  na  exekucyćj,  aniżeli  na  stanowienia  ich. 
a  że  nie  mamy  exetnplum ,  jaka  exekucya  pacton^m  stanęła  tak 
dwie  lecie  w  onćj  imprezie  Króla  JMci.  Meo  judicio  nie  tneba 
do  starych  nic  przydawać:  dosyć  w  dawnych  paktach.  Stif^ 
denter  baczyli  się  w  tćm  przodkowie  nasi ,  w  czćm  się  było  ba- 
czyć trzeba. 

P.  Marszałek  rycerski  czytał  paeto  convenio: 

Pierwsze:  warunek  wolnćj  elekcy i.  W  którym  punkcie  nic 

nie  przydano  ani  unmiejszono  i  nie  było  koło  tego  nic  disputabik' 

Drugie  pactum  coi%vmtum,  strony  dyssydentów  i«  i^^*' 

gione  christiofiOy  uczjuił  deklaracyą  P.  Sędzia  Wschowaki- 

że  pozwala  na  Deputaty.  Mianowani  Deputaci. 
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Trzeci  pnnkt,  o  religiej  ^eokiśj,  także  na  depntacyą. 

Czwarty  punkt,  o  (renerale  artyleiyćj,  o  szkole  rycer- 
skiej, o  apparacie  wojennym,  o  kwarcie  do  apparatu  wojennego 
należącej.  W  t^j  matery^j  V.  In  sty ffator  Koronny,  P.  Bą- 
kowpki,  P.  Referendarz  i  insi  przymawiali  się  różni, 

P.  Podsedok  Brzeski  do  ió]ze  matery^j,  żeby  pałace 
od  Króla  JMci  i)obiidowano  rpdnnł  Bńpuhlicae,  a  którzy  ich  te- 
raz są  in  po.^srsfiwfip,  żeby  przy  dożywociu  byli  zostawieni. 

Pan  Rakowski  proponował  graramen  od  Województw 
Praskich,  że  od  Sądu  Kapturowego  przyciemnieni  dekretami  prze- 
ciwko shisznońci. 

Odpowiedział  mii  na»  to  P.  Poniatowski,  Sędzia  Kap- 
turowy i  P.  Tnętygałor  Koronny. 

P.  Pisarz  Litewski  do  ord}Tiacyój  mówił  kwarty  Li- 
tewskiej. 

Skończyliśmy  tę  sessyą  godzina  przed  wieczorem. 

Posiedzenie   29te.-     10  lAsf opada  164S. 

Postrach,  iże  Tatarowie  byli  blizko  Sendomierza,  uciszył 
się:  o  Chmielnickim  po  staremu  nic  pewnego.  To  pewna,  że  się 
Lwów  odkupił ,  nie  mając  prap.<iidinm  tylko  dAvieście  piechoty 
powiatowój. 

Zasiedliśmy  o  dwunastej. 

Proponował  1^.  Marszałek  non  rcrrdrudo  a  mnteria  dnia 
wczorajszego  proposita.  wniósł  instancyą  za  Panem  Ciechanow- 
skim Sędzią  Mścisławskim ,  żoby  posłać  do  X.  I^egata,  aby  ah 
onere  eccłr.^^fnshro  ł)ył  uwolniony  rf  in  postcrum  aby  takich  nie 
dawał  niesłusznycl)  ftnnthpina,  o  czem  było  trochę  rozmowy. 
Stanęła  zgoda,  posłać  do  X.  Legata. 

P.  Marszałek  uczynił  rekurs  ad  ]>roposifam  nmtpnani 
ndpacła  cmrrpyifa, 

X.  Knjawski  mówił  strony  Tłoł^Aw  od  Królestwa  pobn- 
d(jwjinych,  ut  cpdanł  in  ^isum  niejszych  pos- 

8C88orów  przy  dożywociu  <  żeby  opdi- 

fida  od  Królów  €xłr^  ^żały.  Nie 

było  na  to  kont 
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P.  Sędzia  Ciechanowski  o  szkołę  ryceroką,  że  Pan 
temu  dosyć  nie  nczynił,  i  nie  przyszło  to  do  effektn.  Co  pottm 
pada  stanowić,  kiedy  tego  skntku  żadnego  nie  masz?  A  żęto 
jest  rzecz  ł)ardzo  potrzebna  i  Kzpitćj  pożyteczna,  dać  to  Ba  E^ 
putaty,  lit  ineant  modos  et  rrUionPs,  jakoby  to  za  przyszłego  Fi- 
na przyszło  do  effektn. 

R  Podkomorzy  Różański,  ł^yło  to  inproposito  u  Kió- 
la  JMci  ś.  p.,  że  chciał  dosyć  temu  uczjniić,  ^le  że  zatrudniony 
będąc  wojną  Moskiewską,  potćm  Turecką,  potćm  Praską,  nie 
mógł  tego  przywieść  do  exekucyćj ;  a  potćm  tćż  nie  długo  Kr6l 
JMć  panował,  że  do  tego  przyjść  nie  mogło.  Życzył,  ahy  to 
dano  na  deputacyą. 

P.  Wojewoda  Bracławski.  Takeśmy  sobie  rzekli,  ie 
co  być  rozumiemy  potrzebnego  dać  na  deputacyą,  to  do  DqW' 
tat<!)w  odłożyć.  I  koło  tćj  materyćj  szkoda  się  nam  długo  htwk. 
niech  to  deputacyą  uspokoi. 

Czytany  punkt  z  deputacyćj  już   namówiony  o  religi^j 
greckićj:  toż  wszystko  w  tym  punkcie,  co  stanęło  na  Konwoka- 
cyćj  przeszłćj.  Opponowali  sic  przeciw^ko  temu  punktowi  Pan 
Wiski,    P.   Podkomorzy  Sanocki,    W  Sędzia  Ciecha- 
nowski, że  ten  punkt  znosi  koustytucyą  4J  apnu  która  sta- 
nęła o  Władyotwie  l^rzomyślskićm.  Bronili  tego  punktu  P.  Wo- 
jewoda Bracławski,  P.  Wojewoda  Miński,  Pan  Nowo- 
grodzki, że  na  Kon wo kacy ćj  stanęła  ;)<>.<ffpr/or /er,  a  stanęła 
generalna,  zaczćm  spenrs  nie  może  derof/arr  gen^alitati  J^* 
tych  kontro  wersy  ach  strawili  mało  nie  całą  tę  sessyą.  Nie  uspo- 
koiwszy tego  punktu,  rozeszli  się  godzina  przed  wieczorem. 

Posiedzenie  30te.-  12  Listopada  164S, 
Zasiedliśmy  w  Kole  naszem  pospołu  z  ł^anami  Senatorami  ^ 
1 2tej.  Czytany  list  od  Kr^stAny  Królowćj  Szwedzkićj  insuppkm^' 
tum  lega(*yćj  swojćj  niedawno  przez  Posła  swego  odprawionej, 
wnosi  listowną  intercessyą  za  Królewicem  JMcią  Kazimiersem. 
X.  Sekretarz  Wielki  opowiedział  imieniem  X.  Arcybi 
skupa,  że  Kozacy  przedmieście  Lubelskie  opanowali.  Prosił. 
aby  się  poczuwali  w  obronie. 
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P.  Woje  w  oda  Mi  link  i  czynił  instaneyą,  żeby  byli  uspo- 
kojeni w  religićj  gretjkiój. 

P.  Marszałek  rycerski  podRVf*d\  medium,  żeby  punkt 
o  religićj  greckiej  odłożyć  do  obrania  Fana,  który  go  fadli  tie- 
gotio  niepokoić  może. 

P.  Wojewoda  Wołyński  deklarował  się,  że  nie  przy- 
!«tąpi  do  elekcyćj ,  aż  \\'szysey  luul t\s .  którzy  wszystko  potracili 
przez  teraźniejszą  wojnę,  ukontentowani  i»ędą. 

P.  Podkomorzy  Lubelski.  Dwie  rzeczy  nas  trudnią: 
religio  et  reyio :  in  łUrofjue  srutimas  nosłni  huila ,  regionem  je- 
dnak pierwej  potrzeba  fandUuuenłaliUr  opatrzyć.  Łacnićj  potćm 
będzie  tmderi  his,  fjwie  snni  refiifionia. 

P.  Pisarz  Bielski.  Słuszna,  żeby  mieli  swą  konsolacyą 
e^uies  racanłibus  (ul  praesms.  Co  strony  religićj  greckićj ,  nie 
inogę  na  to  pozwolić,  żeby  coristiłłitio  o  Władyctwie  Przemyśl- 
«kićm  miała  być  zniesiona.  Pospolite  ruszenie  Podlaskie  żeby 
posiłkowane  było  od  tycli ,  którzy  tam  mają  amplas  posseasio- 
nes,  a  żadnego  nie  dają  w  t^ikim  razie-  l^pltej  ratunku:  armatą 
ttó  z  cekauzu  Rpltćj  żeby  ich  ratowano. 

P.  KłUKilerz  Litewski.  Nie  może  być  ta  konstytucya 
zniegionatak  względem  Władyctwa  Przemyślskiego,  jako  i  wzglę- 
dem inszych  punkt<'>w,  które  są  w  tćjże  konstytucyej. 

P.  Chorąży  Fi  rześki  lamrułahilcm  rauscwi  Wojewódz- 
twa Brześciańskiego  |)rzypomiiial:  prosił  <»  ratunek  tego  Woje- 
wództwa i  o  prnrsidiłim  osobne,  'f::iiy'/.  tamtędy  pairt  arlitns  nie- 
przyjacielowi do  Xięstwa  Litewskiego. 

P.  K(»peć  także  od  Województwa  Brześciańskiego  gorą- 
cą uczynił  instancyą,  żeby  miało  sabsidinm  od  Rzpltćj. 

P.  Wojewoda  Ruski  opowiedział  nowiny  z  Zamościa, 
ie  tamteczni  żołnierze  proszą  o  sukkurs  per  (nuorem  pałriae. 
Przypomniał  assekuracya  Lwowską  od  Komissarzów  żołnierzom 
daną.  Oddał  X.  Sekretarzowi  Wielkiemu  listy,  które  przysłał 
MąjotĘgd  P.  Starosta  Gródecki. 

"    ""   ""pkrętarz  Pana  Starosty  (łrodeckiego  do 

pany  de  dala  (>  X(n'embri6  z  Zamo- 
£lbieńskiego  do  Lubaczowa  dla 
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żjTwności  posłanych^  kilka  zabito  i  kilku  pojmano;  rannych  nie 
mąko.  Przez  jednego  z  pojmanych  rajtarów  przysłi^  Ugt  Chmiel- 
nicki do  wojska  pod  Zamościem  le^.ącego  i  do  Zamoócian.  Punc- 
to  kopićj  tego  listu:  „Pan  Bóg  świadkiem,  żeśmy  nie  życzyli 
„tego,  żeby  się  krew  chrześciańska  lala.  Posłaliśmy  Posły  swo- 
je, żebrząc  o  pokój  i  miłosierdzie  prosząc ,  ale  Xiąże  Wiśnio- 
„wiecki  że  zdradziecko  z  nami  począł,  rzuciliśmy  się  za  nini; 
„żeby  zdrady  jakićj  nie  uczynił;  ale  że  uciekł.  Ale  jako  się 
„Lwowiśmie  z  nami  zgodzili ,  tak  i  z  wami  zgodzić  się  gotowiś- 
„my.  Nie  odstąpimy  od  Zamościa,  póki  się  wola  Boża  nie  wy- 
„kona.  My  życzymy  zgody,  dlatego  posyłamy  umyślnie  tych 
„kilka  ludzi  swoich  także  i  Tatar,  abyście  do  przełożonyeh 
„swoich  posłali  co  prędzćj ,  żebyście  wzięli  od  nich  informacyą, 
„co  wam  każą  czynić.  Dla  dwóch  ledajakich  młodych  hidzi  Xią- 
„żęcia  Wiśniowieckiego  i  Chorążego  Koronnego  takie  zamif' 
„szanie.  Czekamy  tu  obierania  Pana;  życzymy,  żeby  był  Kr6- 
„lewic  Kazimierz". 

Respons  Chmielnickiemu  de  dała  7ma  NovembHs, 

List  od  Chmielnickiego  do  Pana  Elbieńskiego,  do  któr^ 
pisze  Chmielnicki  rozumiejąc  o  nim,  że  cudzoziemiec  jaki,  in- 
witując  go  in  sociełateni  helli. 

Czytany  i  respons  Pana  Elbieńskiego  do  Chmielnickiego. 

Czytany  list  Lwowian  do  Chmielnickiego  de  data  17m 
Octobris. 

P.  Referendarz  Koronny.  Dalby  to  Pan  Bóg,  żebyś- 
my na  tym  schyłku  sejmu  od  proponowanej  przez  Pana  Mar- 
szałka naszego  nie  odstępowali  propozycyćj.  Wspomniono  tn 
tych,  którzy  przez  nieprzyjaciela  odpadli  od  wszystkiego;  podaf 
to  inpactis  comentisy  żeby  te  straty  nagrodzone  były.  Tak  by- 
ło przy  odebraniu  Smoleńska,  że  Król  JMó  z  pierwszych  wa- 
kancyj  nagradzał.  Na  co  się  stał  okrzyk  Wołyńoów,  że  niekon- 
tenci  z  tego  medium  podanego. 

P.  Wojewoda  Wołyński.  Podol)nali  rzecz,  co  powie- 
dział P.  Referendarz  względem  nagród  strat  naszych ;  ale  nie- 
pewna: bo  jeśli  Rzplta  nie  nagrodzi,  słaba  w  Panu  nadrieja. 
jeżli  nam  się  nagroda  nie  stanie,  nie  przystąpim  do  niczego. 
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P.  Wojewoda  Miński.  Nic  nowego  nie  chcemy,  starśm 
Rię  kontentnjemy  prawem,  którego  nie  ustąpimy. 

P.  Poniatowski  wtrącił  kwestyą  o  kwarcie  Pmskiój. 

P.  Wojewoda  Bracławski.  Potośmy  się  tn  zjechali, 
żebyśmy  consilia  nasze  wnosili  in  fraterna  charitate.  Nie  do- 
znacie WMMć  po  nas  nic  takowego ,  coby  miało  sapere  disseti- 
sionem.  I  teraz  lubo  się  to  podoba  WMMciom  ukontentować  nas 
in  praesenłi.  lubo  in  futuro,  odłożywszy  U)  na  inszy  czas, 
mianowicie  do  koronacy^j,  a  teraz  przystępować  do  nomina- 
cyój  Pana. 

P.  Chorąży  Soehaczewski.  Co  strony  religićj,  ja  do 
zgody;  co  strony  nagrody  IcłiMMciów  od  nieprzyjaciela  ukrzyw- 
dzonym, kto  szkodę  uczynił,  ten  powinien  nagrodzić,  albo  ten, 
który  był  szkody  przyczyną.  Myśmy  nic  m  utroąue  nie  winni. 
Do  tego  stała  się  tak  wielka  szkoda,  którćj  nam  nagradzać 
rzecz  mepodobna:  choćbyśmy  chcieli,  nie  moglibyśmy  temu  suf- 
ficere.  Podam  dwoje  pn^dium:  jedno  possibile  do  nagrody,  dru- 
gie in  vim  consolationis.  Powinien  Pan  obMa  rectiperare:  kiedy 
recuperabił.  lubo  nie  tak  wiele  jakoby  potrzeba,  przywróci  się 
to  wszystko  WMMciom.  Drugie;  Ekonomia  Malborska  wakuje 
od  7go  NovemJ)ris:  moglibyście  tam  WMMć  konsolacyą  swoje 
odnieść. 

Pan  Wis  ki.  Chociaż  już  puścili  w  reces  pretensye  swoje 
Bchyzmatycy,  przecie  on  znowu  o  Władyctwie  Przemyślskićm 
długo  z  uprzykrzeniem  wszystkich  prawił. 

X.  Poznański.  Co  do  ukontent43wania  w  szkodach  od 
nieprzjjaciela  nie  widzę  inszego  medrnm,  jeno,  żeby  to  przyszły 
Pan  nagradzał.  Co  strony  religićj  greckićj,  odłożyć  to  na  co- 
rofMtioms  (umimitia .  żeby  w  prawie  swojem  nie  szwankowali , 
ponieważ  się  i  sami  teni  kontentują,  i  chociaż  nastąpiła  taka 
deklaracya^  przecie  my  o  tćm  i  dhigiemi  i  niepotrzebnemi  ba- 
wimy się  dyskursami.  Kzućniy  się  co  prędzćj  do  elekcyćj  Pana, 
ipoepołn  z  nim  radźmy  o  obronie.  Póki  Pana  nie  obierzemy, 
ŁfknjfAti  nam  wfsyntkie  rzeczy  będą. 

Ja  krótko,  jako  to  w  tym  krót- 
iterye,  obiedwie  aeguissimae. 
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Do  pierwszój  mówię:  dystrybutywa  wflzelka  i  nagroda  pny 
Panu.  Czóm  się  dłażej  elekcya  zwłacza,  tóm  się  dal^  pnedhii 
sposób  nagrody.  Go  strony  religiój  greckiój,  taż  sama  dekla- 
racya  IchMMć  greckiój  religićj  ludzi  uspokoiła ,  kiedy  się  kon- 
tentują  odłożeniem  tój  materyój  na  koronacyą. 

P.  Wojewoda  Wołyński.  O  religią  grecką  i  o  jWMiow 
disłrihutham,  żeby  to  oboje  było  in  pftcfis, 

P.  Bromirski  pijany  narzekał  na  stan  duchowny,  że  nam 
nie  pomagają  ratunku  ojczyzny,  i  nazwał  ich  nie  synami,  ale 
pasierbami  matki  naszej. 

1\  Wojewoda  Chełmiński  uczynił  dekiaracyą,  że  do 
niczego  nie  przystąpi,  aż  w  ex<)rbitancyacti  do  Ziem  Pmdkifk 
należących  uspokojeni  ł)ędą. 

P.  Wojewoda  Bracławski  deklarował,  że  się  zdadią 
na  przyszłego  elekta. 

X.  Poznański  dał  respons  Panu  Bromirskiemu ,  że  wię- 
cój  wojska  ^yidzinł.  niżeli  on  o  nich  słyszał,  (ranił  mu  takie  wt 
uszanowanie  stanu  duchownego. 

P.  Kanclerz  proponował,  żeby  przystępować  do  daisiyeli 
punktów  konwentów. 

P.  Sędzia  Wschowski  pozwalał  do  dalszych  punktów 
postępować,  maiiiłestacyą  jednak  zaniósł,  żeby  to  nie  szkodflio 
punktowi  (lissidentinm ,  który  (igitatnr  na  deputacyćj. 

P.  Starosta  Łomżyński  wniósł  swoje  kwerelę  naS|<l 
kapturowy,  że  niii  nakazanf»  płacić  Panu  Urabiance  czteraatóf 
tysięcy  flor,,  które  wziął  we  Lwowie  i  u  fidetn  pfihlimm:  ijf 
żU  w  tćj  sprawie  uwolniony  nie  będę ,  ja  ni  do  czego  nie  przy- 
stąpię; boby  mi  się  żle  nagrodziła  ta  przysługa,  którąin  j^ 
ochotnie  i  pracowicie  podjął  dla  dobrego  Rpltćj. 

P.  Płocki  Sędzia  kapturowy.  Nie  ma  się  o  c-o  na  Dtf 
skarżyć  P.  Starosta  ł^omżyński,  któremuśmy  nakazali  słusinyiB 
dekretem  zapłacić  Panu  Grabiance  czt^mańcie  tjsięcy  flor.  i  W" 
ka  set  flor.,  luiUi  poena  trium  niarcarnm. 

P.  Pisarz  Poznański,  Sędzia  także  kapturowy.  Tak^ 
proponowano  sprawę,  że  'mviło  domino  gws^,m  wzięto.  Xi^ 
ukazała  się  tam  fides  publica;  nie  dano  żadnćj  assekaracy^? 
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ani  publicznej  ani  pr\'watn(\j.  Cośmy  nakazali,  nakazaliśmy  słu- 
sznie i  prawnie. 

P.  Poniatowski  Sędzia  kapturowy  bronił  także  Sądu 
kapturowego.  Pocliwalił  Pana  Starostę  Łomżyńskiego  że  został 
we  Lwowie,  nie  uczynił  tak  jako  drudzy^  co  się  nie  oparli  aż 
w  domu:  ale  nin  tego  nie  chwalił,  że  cudze  pieniądze  bez  po- 
zwolenia tego,  którego  liyły  pieniądze,  brał:  czego  mu  Rplta 
nie  pozwoliła.  Postanowiononii  byli  Komissarze  do  wojny,  jde 
nie  do  cudzych  pieniędzy. 

P.  Wojewoda  RuKki.  Za  to,  żeśmy  wojska  część  za- 
trzymali ,  spodziewaliśmy  się  inakszćj  wdzięczności  i  podzięko- 
wania. Da  P.  Starosta  Łomżyński  rati^m^m.  kędy  się  te  pie- 
niądze podział}',  że  nie  obrócone  ni  na  co  inszego  ^  jeno  na 
żołnierza. 

X.  Poznański  ł)ronił  Pana  Starostę  Łomż3nCiskiego. 

P.  Wojewoda  Brzeski,  żeby  teraz  inszemi  materyami 
nie  bawić ,  od  pncta  przystępować.  €o  do  sprawy  Pana  Starosty 
ł^omżyńskiego,  ja  nie  mogę  pozwolić  na  to,  żeby  to  miano  kłaść 
na  Rpltą ,  co  Komissarze  in  cotmnissis  nie  mieli. 

P.  Podkomorzy  Kożański.  Idzie  o  fidem  ptiblicam: 
trzeba  Komissarzów  od  tego  uwolnić,  co  na  Rpltą,  a  nie  na  ża- 
dną prywatną  swoję  potrzebę  zaciągnęli. 

P.  Podsędek  Krakowski.  Nie  mieli  jpo^^A'/a^ei>»  Pano- 
wie Komissarze  zaciągać  długów  in  fide^tn  puhlicam.  Do  rady 
byli  naznaczeni,  nie  do  cudzych  pieniędzy;  jeżli  co  wzięli,  uka- 
rać Komissarzów  ReiptihUcae, 

Nie  skończpvszy  tćj  kwestyćj  rozjechali  się  w  sam  wieczór. 

P  c»  s  i  e  d  z  e  n  i  e  31  sze.  —  18  Listopada  1648. 

Zasiedliśmy  w  Kole  rycerskićm  pospołu  z  Panami  Senato- 
rami o  dwunastćj. 

P.  Marszałek  proponował,  żeby  była  uspokojona  spra- 
wa Pana  Starosty  Łomżyńskiego. 

Pan  Sendomirski  opowiedział  niebezpieczeństwo,  że 
k  nieprzyjaciel  w  Województwie   Sendomierskićm  hosłihtei' 
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P.  Wojewoda  Poznański  prosił,  żeby  tego  niebezpie- 
czeństwa sobie  lekce  nie  ważyć,  co  prędzćj  przystępować  do 
obrania  Pana  i  do  obrony,  a  tę  sprawę  Pana  Starosty  Łomżyń- 
skiego uspokoić. 

Pan  Starosta  Łomżyński  ofiarował  czytać  perceptę 
i  expensę  tych  pieniędzy;  prosił  aby  oh  hoc  ofiere  był  uwobiiony. 

Było  dosyć  o  tćm  kontrowersyi.  Jedni  mówili,  że  to  nie 
o  cztćma6cie  tysięcy  idzie,  ale  o  całość  Rplt^j.  Odłożyć  to  na 
inszy  czas,  a  przystępować  ad  pada  conmita.  żebyśmy  mogfi 
do  elekcyćj  Pana  przyjńć  co  prędzćj.  Drudzy  chcieli,  żeby  ta 
sprawa  pierwćj  uspokojona  była,  jako  in  fidem  pfMicam  zaci%- 
gniona.  Bawiła  ta  kwestya  czas  niemały :  aż  postrzegli  Pan^ 
Senatorów  z  sessyćj  dyssydentów:  dopićro  ją  uspokoili.  Jakim 
sposobem,  nie  ogłoszone  medium  In  ptMico^  bo  X.  Arcybiskup 
w  pół  sessyćj  zachorzawszy  odjechał. 

P.  Podkomorzy  Lubelski  podał  list  do  przeczytania, 
co  pisze  do  niego  P.  Kulczewski,  Podstarości  Lubelski,  że  Go- 
raj od  nieprzyjaciela  spalony,  Lublin  w  wielkim  strachu. 

Za  takiemi  nowinami  nrgphmrt  Sendomierzanie  i  LubHma- 
nie,  żeby  się  co  prędzćj  rzucić  do  obrony.  Urosła  ztąd  niezgo- 
dna kwestya.  Jedni  chcieli  do  obrony,  drudzy  ad  patia  cofirenk. 
Rektyfikował  ich  mową  swoją  P.  Wojewoda  Bracławski, 
żeby  się  udah  do  konkluzyćj  pacłormn  cmirentorum ,  pospieszyli 
do  obrania  Pana,  i  z  Panem  namówili  obronę.  Interim  dano 
znać,  że  Poseł  jedzie  Cćsarski. 

Przyprowadzili  Posła  Cesarskiego,  Marchese  di  Gran*- 
P.  Wojewoda  Mazowiecki  i  Pan  Łęczycki.  Oddał  kredens  Xic- 
dzu  Sekretarzowi  Wielkiemu  in  A^tgnsio  jeszcze  pisany;  pot^ro 
disertam  orałioncfn  uczynił,  jako  jest  infeńu>i  opisana.  Respons 
przez  Xiędza  Kujawskiego;  dnigi  przez  Pana  Marszałka  tt- 
cerskiego. 

Po  odjechaniu  onego  czytał  P.  Starosta  Łomżyński 
nowiny,  że  nasi  w  Bełzie  i  Rubieszowie  od  Kozaków  pogromieoi. 

Przyjechał  zawczorem  Pan  Brzeski. 

Deputacya  dyssydentów  dziś  skończona. 


mmms  Mem 
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Mqwu  Fosła  f  'i^sarskiejjfOH,  Margiabit^gi*  de  G  r  a  u  a 
Rf^'frt^idfssfmu  Hhtstrissimu  Mei^erendissimi ,  Htusires, 
Sfaffniffei,  Kohrhfi  ae  Gen^^m  Domini  Serminsimi  Regni  Po- 
(oniat  simul  d  Mnęni  Duraftis  fAthimnmp  fncUti  Procf^es^ 
Pl^inripfs,  S7ff^«.^  ti  fhdim'ś.  Domini  miht  plunmtim  cołtmdi , 

łwp  nm  aniiei  niei  konorniissfmi ! 
,  i^uoniam  fj   tui  i  Hi  a  tinmu  nctłsti  ptQvedentp  nwerore  Sacra 

Homema  Cae^arm  ly^/ri  /^^^  Himfiarim-,  Bohemiue,  Dalmatiofif 
f}ihoaii€^  pf  Htapuniue  He^m  Majestm,  ArcAidui  Austriae,  Do- 
Jii$us  (!imłŁf^ntis»imiis ,  infanstuw  lllunt  nunrinw  df  ohitu 
I  ffiiofidam  Principt^  Donmii  Hadislut  Poloniae  etłSup- 
cm;  regin  fiflorioitisj^inme  mmtorktit)  Domini  vesłri^  mc  noft  Vm- 
stĘrme  MtijesłałiH  cimsobrini^  cofffmti,  uffinii^,  umm  et  vidm^  fra- 

łns  insUir  ekurisswii  acceperit , 

...,,..*.».**. * tnemoratae 

imae  Cae^areae  Hegiaeąue  MajeEtaiis  prmniiissis  ItUeris  dudum 

liffcipisH^i,  Quin  etium  fu*€  ręcentius  aut  mmnoria  repetertf ,  aut 

«łf  A*c  dńfmłe  mhis  facile  imagimirt  potentLs.  Idem  htijus  doit^n^bi 

mmus  adhuc  m  ( *atsareae  auap  Mi\jcsUdi&  fmtemo  animo  hmui 

imitr  fijcii^s'  inhmrrt,  quum  eiimn  studium  et  bene^olfmtiUf  quu  m* 

dHum  et  połens  koc  regnum  multis  de  musis  (ęwis  tdpote  onmi- 

hs  fifmnde  Hołtm,  hk  miuiffk'  dum  ^'^^^^  recennendus , )  merito 

^^mpfeetitm',  tum  df^utim  ti  soilmtuth,  qua  pra  supre^ni  impe- 

rulorii  mi  munens  ndiom  toU  ef^nstiaM*  ttrhi  iutmdit^  pariter 

^^ticiniki-ś  midiiplicisgite  indismtubifis  nmeSifitudiniH  rmiMs, 

^płi  huffa  s^rił'  inił^r  fjrundioHum  km'  rąpmm  et  pif  d^functi  #*e- 

fhis  permmim  iotamąne  suum  Sercitissimam  famifiam  reciproce 

oitrrcedunt,  moverimt ,  movenique,  ul  officia  Haerue  Cmsarme 

Majesłatiii  in  hoc  edeb^rrinm  ei  univer8ali  Meipiił/.  htęus  eon- 

^iH/ti  (i  eoncessu,  vel  tpwad  mefm*rium  deceMi  Rugis  recol^^dutm  * 

Ęfel  ątAOud  consuliatłonem  praempue  institutam  ile  subrogando  in 

ęusdem  hcum  Buccesnore  omnibuii  charo  et  idoneo^  prn  morę  ho* 

^ftnnłiftm ,  minime  rideantur  dfiMderarii 
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Cfmpropłer  me  huc  leyatum  destifuxvU.  W  piiam'fH>bis  de 
tUroąuejam  sensu  et  affecłu  nberius  rmtarem.  quem  hae  in  par- 
t^.  łiwulentitis  expofuim. 

Concessa  igitur  ab  HumcuUtatt'  uestra  miki  huc  adewidi 
lżenia  dicefidiąue  facuUiite,  licet  j^raeter  intetUionem  aut  euipedt- 
tianem  meam,  {^nnemąue  adhibitam  diligentiam,  iam  Imię  adoe- 
nienti,  ob  varia  et  lotiga  impedinmitu ,  qi4ae  guilibei  ducśu  mm 
Yienna  itineris  faciendi  ccpertus  noverit,  fideoąue  sUepUio  prae- 
łereundiij  ordiur  mea  apenre. 

Et  ąuidem  imprimis  guefnadmodum  Sacra  Bomamt  Cat- 
sarea  Regiague  MajeMas  clemetitissime  nUhi  demandanU^  Vos 
omnea  et  s^ingulos  perquam  hutnaniter  et  betUgne  suo  namme  M- 
lut-are,  vobisque  henevołam  snam  propensUmem  et  imperialm 
gratiam,  omnibus  in  rebus  ^  tam  ad  hujus  regni  ve8tri  uUUkśm 
et  increnientum,  quam  ad  sifigulorum  commodwm  ei-  omamenkm 
pertinentibtui ,  quam  prolirissime  et  eerłissime  praut  hiscemUt' 
rit^  facio,  offerre. 

lUud  deificeps  proxime,. . .  monerc  et  hortarijussit:  Qmm- 
dogifidem  ea  rerum  hunMnarum  sors  et  condUio  inemkMUs  sit* 
ut  fłłiłlum,  qfwd  piobis  moHaUbus  i  fi  hae  rita  cofUigit  bamm, 
perpetnum  sit,  proiłfd^'  etiam  (Jninipoteuti  ilU  numini  placuerit* 
regem  restnnn  optimum^  sapientissimum,  et  fortissimum  Serems- 
simi^m  (fuandam  Vładislaum  1 1\  (mju^  anima  coelo  fruaturjpo^ 
administrationem  tantae  Ueipubiieae.cum  indigetiurumnonmmus 
quam  vicinorum  saii^factiofie  et  paierorum  omnium  (Mpplaiusu. 
tot  annorum  spatio ,  hos  regios  fa^ces  tandem  ad  se  avoearej  orf- 
que  ita  meliore  (ut  procul  dubio  sperandum)  corona  et  vita  am- 
donare: —  nec  diuUus  hae  de  causa  in  ludu  esse^  negue  seU^ 
vestri  boni  intuitu .  aut  humamo  nimium  ducto  affectu,  maxkmm 
Uli  inridere  bonum  convenit,  sed  potius  rem  hanc  divinae  permiir 
tentes proiiHentiae ,  animuni  constanter  elevare  et  serio  coM^tt 
re  velitis  ad  prospiciendum  voMs  et  Meipublicae.  DespidmiMm 
nimirum,  cujusnam  virtuti,  prudentiae  et  tutelaCy  vos  ipsose^ 
pite  orbatos  una  cum  regno  hoc  fwbilissimo  committere  debeatis, 
h4)c  eM,  quem  regem  et  patrem  vobis  in  defuncti  locum  proestitK^ 
endum  habeatis,  ut  certę  jurę  merito  possUis. 
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Inde  enim  saepe  dicta  Caesarea  Regiculue.  Mąjestas  huic 
ludm  nolaHum  effieacisnimHW  et  damno  remedium  oportunissi' 
mum  certissimum  cofnparnlum  tri  ej-istimat ,  mide  jadi^a ,  quam 
in  obitu  Serenissimi  Regin  nestri  feck^itis,  amplissime  et  dignissi- 
me,  ąwmi  fień  potesf ,  restnurahitur. 

Verum  prouti  (Jaesarea  liegiagite  Majestas,  hanc,  ęnam 
habettJt,  regem  eUgendi  lihertatefn,  et  Reipublirae  moderandae 
potesiatem  sumfHum,  tam  omvibus  et  migulis  oestrum,  quam 
stpecialiier  sihi.  tanquam  regni  hujus  situdioso  confoederato  ei 
ridno,  dueit  esse  felicAtafi , —  ita  tamen  intelligit,  hanc  delibeta- 
timern  de  re  tanta  institutam,  longe  ofnnium  esse  gravissimam, 
^  cuffis  tam  ai4Spicium,  ąuam  eritus  felix,  a  suprema  bonitate 
et  demmtin  Dei  mactime  dependeat.  Idcireo  antę  omnia  previdam 
rectamque  ment/mt  ab  illo  rerami  onminm  auetore  eniańssime  pre- 
eatur^per  gtAam,  qiM)d  vobis  omnibus  nnprimis  optimum,  conse- 
^ueiUer  toti  christianitati  saluf)errimum  et  acceptissimum  est, 
Uscemere,  et  posthahitis  omnium  penitus  rerum  rationibus,  con- 
stanter  et  concorditer  ampłecti  raleatis,  Id  est,  ąuod  Sacra  Ro- 
mania Caesarea  Regiague  Majestas  Drnuinus  me^^s  clementissi* 
nms  ferf^entissimts  expoHcit  desidenis.  Caetenwł  anod  atthiet, 
quaenam  hac  in  re  Suae  Majestatis  sił  meus  et  sententm,  noft^ 
dubito,  guod  sr  paulisper  ad  menwriam  re9^omreritis ,  prout  re 
ipm  facUis,  multa  sin  gul  aria  dona  et  omnia  eximia  merita  y  guam 
fy  se  eontracta .  taw  sibi  ghriosissime  comparata,  guibus  Sere- 
nissimi  et  potentissimi  ąwm^hm  Sigismundi  (seniper  felims  re- 
fmUUumisJ  regia  stirps  mascuJn,  non  huic  tantum  regno  juste 
graia  €haraque  esse  debet,  sed  guibuslihet  eateris  guogu^.  nationi- 
hw  odmirahilis  et  vetieraf)i/is  eras^it,  praeponderatis  isti^,  aliisgue 
mdtis  (quae  brevitati  studens  omitfam),  in  hnne  terę  regnis  et 
imtris  diofiam  sobolem  defiuo  oc^^los  et  animos  restros  sitis 

Ł  Qm$  enim  mart^ium  ignorai,  h/>c  antiąuum  genus  ex  splen^ 

^^^tmmorHm  ei  pateniissimorum  Imperatorum  et  regum  stem" 

9'Mie  4edmctum  '^  Quis  hujus  glariosae  fomUiae  cum 

dudum  contracta  neeesgiiudims  et  eon- 

Ut  <^  v€uria  oA  ęjmśm^^fmmliae  mo- 
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dernis  praedecessoribus ;  in  hanc  Rempuhlicaw  tam  abundanter 
collcUa  befiieficia  et  subsidia  omni  tempare  fideliter  praestiła  non 
navit?  Si  horum  aliąuam  minńnam  dubiłandi  ratianem  ctiipiam 
ex  hoc  consessu  superease  putaretn,  fusiu^  desuper  dissererm, 
sed  ąuandoąuidefn  haec  singtdu,  etsi  breviter  insitmcUa^  darisih 
me  per  sepateatU,  et  ahunde  comprobatu  ezst^Uy  hoc  solumee- 
strae  pot^erationi  mihi  rnihic  reliąumn  esł  ejopopiendum,  gucmH 
nempe  refercU,  ut  iU^,  ąui  lieip.  gubernaada  trotctet^  non  miim 
promde,  fideliier  et  suainiei'  regat,  ąuam  qui  erga  popuhs  sSń 
commissos  paterno  fercUur  affectu ,  atgue  nicissim  in  istis  para- 
tum  reciprocae  bcHeuolentiue  amorem  ąuam  tutissime  habeei 
Quod  eąuidem  tanti  est  momefiti,  ut  etiumsi  rex  futurus  rebm 
amnibiUi  atias  videretur  instructissimus ,  vix  tamen  tranguHlo 
cursu  optaium  gubenwUonis  partum  attingere  val€rety  wisi  kac 
animorum  inter  se  devinctorum  mutna  utrobigue  correspondentia, 
ut  explaratum  hahetis.  Qtii$  dubitarc  potest,  ąuin  Ule  huic  regm 
rex  aptissimus  sit  futurus,  cui,  cum  caeteras  ad  regnum  ddmei^ 
reguisitas  sibi  asciverit  dotes,  amor  in  hoc  illipatrium  regmm  j 
ąuoąue  cessit  naturcdis,  et  e  contra,  Sed  quid  amplius  declarain 
haere/)'^  talem  mnnino,  (reposita  petiitus  pe^uliarium  virtutum 
super flua  repetitione  aut  enarrationej  Serenissimum  Principem  (K 
Dominum  Casimirum  tSueciae  regem  et  gloriosissimum  ątwndam  \ 
Sigismundi  et  Yladislai  filium  et  fratrem  esse,  ut  omnia  verbo 
camprehetidam.  Hic,  quum  ab  illo  non  degener,  et  isti,  post  adep- 
ta/m eximi<im  regiminis  expei'ientiam.  una  cum  proridissimi  isHus 
Senatus  consilio  et  juvamine,  non  impar  futurus,  et  insupertm- 
nium  supradictorum  meritorum  necessarius  (ut  ita  loąuar)  kae- 
res  sitj  nonpotest,  nisi  vos  omnes  in  vota  retrahere  sua^  adse 
safie  dignum  cofistituendum  successorefn. 

Hunc  ergo  Sacra  liomana  Oaesarea  Eegiague  Mąjestas 
robis  veneran4is  Statibus  et  Ordinibus  non  tam  unice  propasOwn, 
ąuam  ferventissime  otnnihus  et  singulis  per  me  vult  Jiobere  ev»r 
mendatumy  prouti  verum,  Incliti  hujus  Kegni  confoederatum,  orni- 
cum^  et  mcinum  decet,  ąuem  nonnisi  eo,  ąuodprae  omnibus  en 
vestra  faustissimum  futurum  cetiset  et  candide  intendii,  ito  <d 
hoc  sceptrum  Suecorum  Se^-enissimum  Regem  Casimirum  eoec- 


^um  omm  ardore  coopfat;  €eirti)iSfma  spe  frdtts  kun€  ipmim  mhis, 
praesertim  hisee  temporihusjore  aptis^^imum,  cupacisshium  et  va- 
iidtsmnum.  Ego  mro  mło  prolmior  e^sa,  dum  his  v^hisj  tU  pau- 
as,  muUa  duisse  nrhitrw^  d  nf  plum  pro  Serem smno  hoc  Regę 
piUrocmando ,  ndims  ąuam  par  f^^t ,  i^rstro  irihfierp  prudmtism- 
^ojudkio  ińd£ft*\  aut  affedtda  nimium  adulattfme  H  fongo  ser- 
p,  kmlio  mr  ejpimum,  Ayiit  prmnde ,  siąmdmt  posm^i  ipsos 
^eum  tfśtrum,  si  Jagclhnia-fi  dłrpt.i  prupaghwm  ddigitis^  si 
im  virtHii  kontłn^tff'  td  JHśtitia^  focum  frihuifis,  m  preHosae 
fufłiudhiłs  legcH  rrt:crnder  hahere  didmstis,  (dc  ąuibus  ne^m 
dubiiai);  figitc  f^uaeso,  nł  koc  recent<r  łoti  terrarum  orb%  lucu* 
fetdo  cofh^tei  te,^iłfmmió;  et  regent  vestrum  amaniissimum,  Serems- 
itmim  f^Gi-iimirHnL  ad  D^t  opitmi  mckrimi  gloridm,  sałufł^n  etin^ 
ftwidum  rfgm  ve$trij  ei  mnsulutmnrm  iotms  Rmpiiblkae  chri- 
HtiaHtte^  cmicordibiis  animis^  seidentiw  pi  Huffragm  eligiie,  ut  una 
vMHetim  plep^  &re  ei  it^sgro  cnrde  jam  jam  miki  liceat  accla- 
Brf*  Etsi  nmi  mngis  kujjis  ingemme  imnmmdathms  rationem 
bueffiis^ui  m SerenłSsimumhHnc  regent  kmąmtm  CmsartaeRe- 
2eque  Majmtaiis  consohnnumamnnłismmum  stuitia  vrMra  exer~ 
eueritw,  quam  quod  id  ipsiim  restrw^  intentiom  consonum  rept*- 
iur  ei  vide^dł(r ,  pro  rrrto  hfd?€ałł.s  volo  ^  quod  veł  inde  Caesa- 
fiwt  Majtót^s  hmgt'  magis  gmulebit^  graiułabdur :  tiuae,  si 
mdu  ni  dmidrńa  stm  neniriH  conmninm ,  et  istis  adaucta  €xpleta 
cm  i^me  percipki ,  omttm  ąuaeąueah  opłimó  regni  hujus  om- 
I)  et  poteutissimi  myifiwderfdn  mmm  et  ricino  prmstari 
itiis  poterd ,  nanąumn  a  se  drsidt^rari  patidur ,  Sfd  uUro, 
QHie  et  fibetiiissime  ifs ,  quae  łam  ad  totim  nobilissimi  hujus 
ria  conam-^atmmn  s  quam  od  ejusdem  memhrorum  im&  ei 
iturmn  eommmium  speetefit,  ąimm  promptissime  occurr^. 
de  rditpio  sSwru  Ronumu  Caesarea  Regiaąue  Majestas^ 
minus  mms  elmmdissimuat  non  Bolum  o^mnium  offićiorum  ei 
pftrefH  mrri;^umdentiam ,  sed  praecipue  antiąuorum 
ii^mm  fłe  focdfrmn  itwhlabdem  ób^ernantium  a  vobis  certo 
*ims  ifibt  pfdUcdur.  Ego  autem  tam  beniguo  praestUo  mi^ii  au- 
tu debUoB  agetis  gratias,  Serenissftm  huic  Regno  sermiia  et 
offirta  €tiam  mea ,  obseąuiose  et  mixe  pro  fine  de!i}oveo>    Dixi, 
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X.  Aiijbiiiliii|i  dMwy*  {Ttnałs 
«fą  mśffitf  Xdzao  Krmlu»w«k]]D ,  a 

PftB  MaiMtaUk  SuJwomr  KuroiittT  ałMentowmł  ^  p 
«riS7«lriŁ  t:2ai  ilb  niegifiiohMgp  tdrowń:  diii  ^lem 

OqrtatiP  i^iicto  m»^mit9  o  ceibiitieitic^rli  i  płetw 
łaciryin  dflcfaomie  i  łwiedm  kofifl»ruw«iit>  dabfm.  Stmm 

piiokt 

iy^  MMXMmw.  byłu  oie  oialo  kofim>wersji,  które  X.  I 
prterwal  i»karjn|  tiifiO|%  X.  Kijowski  z  srogim  affektet 
kire!relc  iiwoj<;  na  jKJwiatuwe  Cborąjwie  >^eiid4»iiiier9kit 
i4zkodc  wielką  w  Opactwie  Solejowskićm  aezynili. 

F.  Podczaszy  Sendomirski  nczynił  exkazacy; 
»trza  Województwa  swego,  że  tam  nie  wzięto  nic  więc 
według  ustawy  Województwa  naszego:  pół  korca  żyta 
a  korzec  owsa.  Jeżliby  się  jednak  co  nalazło,  żeby  nac 
wzięto,  prawnie  tego  docliodzić  będzie  każdemu  sprawie 
A  teraz  skargmni  na  tym  schyłku  sejmu  nie  zatrudniać. 

Oddany  list  od  Królewica  JMci  Karola  przez  X. 
skiego  Kanclerza  jego,  do  rąk  X.  Sekretarza  Wielkiej 
tany  list  z  Jabłonny  de  data  18  Ncwemhris,  którego  te 
były :  ustępuje  konkurrencyój  swojój ;  wnosi  za  Królewi< 
zimierzem  i  ofiaruje  ośm  set  człeka  na  usługę  Rplt^j. 

X.  Krakowski  proponował,  aby  posłać  dwu  t 
i  z  Koła  rycerskiego  podziękować  Królewicowi  JMci. 

X.  Kujawski  mianowi^  z  .^i^tiuiu  X.  Zutuu/kiegi 
Wojewodę  Wileńskiego.  W  tak  ałusznćj  rzeczy  ualazi 
przecie  kontradykcyą  z  ra^^ami  aieracyonalnemi*   Wjl 


P*  Petryk  o  wski,  te  nie  masz  za  co  Kfł')ie  wicowi  JMei  dzię- 
kować: ustępuje  Królowi  JMei  Szwedzkiemu,  i  tj^m  spOBobeot 
otyni  się  elektorem  na9?,ym.  A  nasza  elekcya  w  co?  Także  to 
przestrzelmy  wolnćj  elekcyśj  naszej,  co  ją  sobie  damy  brać 
%  ręku?  Atot  tu  kto  insz}"  obiera  Pana,  a  ślachta  wed  tu  g  da- 
wnej on^j  pnęypowieńci  groch...,  i  ezyiiił  takie  apostrofy  do  bra- 
ci^j,  jak  po  ży^v6j  prawdzie;  będąc  totus  Caroliamis,  Uczynił 
to  tśmdiose,  iieby  Królewicowi  -JMei  nie  dziękowano,  :feeby  to  za 
tśm  mihsetjufrfitfir ,  iż  mil  nie  podziękowano ,  to  t^i  Indzi  nic  po- 
iła. Ale  *łię  przecie  mógł  na  anbtehiiejszą  riicyą  zdobyć,  nie  na 
Uk  grubą  Mazowiecką  kousekwcncyąi  że  ustąpił  bratu  y  ert^o 
ełeeior!  Jakoby  nam  to  nie  miało  być  wolno,  chociaż  brat  bratu 
ustąpił,  obrać  nam^  którego  chcemy.  Pomógł  mu  tćj  kontradyk- 

r  Sędzia  Ciechanowski.  Zacz^m  z  podziękowania  nic ! 
Pan  Chełmski  wnoml  znowu  kwestyą  dyesydeneką*  Czy- 
tał dekret  z  WarBzawRkiego  Grodu  wziętj*;  ruszył  sffrDitutes, 
ktńre  były  qn&ndam  za  Xiąiąt  na  dobrach  ślacheckich  Mazo- 
wieckich* Jeżłiby  ua  dyssydenty  postanowione  od  Xiążąt  prawo 
miało  zostawać  m  ^i^  robare,  toby  mę  musiały  i  S€rvituteB  wrd- 
di,  Pnsodkowie  nasi  należlt  sposób,  że  utrumęm  warowane 
było.  Czytał  warunek,  na  którym  są  podpisy  obywatelów  Ma^ 
fowiecldch* 

P»  Sędzia  Ciechanowski  odpowiedział  Panu  Chełm- 
skiemu na  te  sen-Uuks  Województwa  Mazowiecldego:  ^^WMć 
jesteś  objTvatel  Województwa  Bełzkiego,a  Bełz  nałeżał  do  Wo- 
jewództwa Mazowieckiego;  jeżliby  były  jakie  senńtutes  w  Ma- 
iowsztiy  to  pewnie  i  w  Województwie  Bełzkićm.  Zaczćm  koci^ 
garcowi  przygania.  Co  do  praw  naszych  in  musu  rdigionis, 
tycli  nie  odstąpimy  aż  do  gardł  naszych  ^. 

P.  Wojewoda  Mazowiecki  opowiedział  się  przy  pra- 

«eh  Kięstwa  Mazowieckiego. 
R  Kanclerz  Koronny  pochwaliwszy  zdum  rdigionis 
Sięttwa  Mazowieckiego,  perswadował  Panom  Dyssydentom, 
itby  idę  śtarćm  kontentowali  prawem.  Że  się  nie  chcieli  kon- 
ilować  prawami  staremi ,  podawał  P.  Kanclerz  różne  media 
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P.  Sędzia  Ciechanowski  nie  akceptowi^  żadnych  mf- 
dia :  starym  prawom  nie  kontradykował. 

P.  Wąglikowski  Miecznik  Pruski  manifestacyą  zanosił, 
że  w  exorbitancyach  swoich  osychać  nie  chcą  praecarendo,  że- 
by łemp<yre  nie  byli  excłusL 

P.  Referendarz  Koronny.  Odprawić  Posły  cadzozien- 
skie.  Cudzoziemcy  żeby  byli  oddaleni  od  Korony;  czego  Pano- 
wie Marszałkowie  mają  być  dozorcami.  Zęby  Pano¥ne  Harsui- 
kowie  rezydowali  jeżli  nie  wszyscy,  tedy  przynamnićj  altematą. 
Co  strony  kontradykcyćj  Mazowieckićj ,  na  to  naciągi^  ^  żeby 
się  kontentowali  dawnćm  prawem  Panowie  Dyssydenci. 

P.  Kanclerz  Koronny  strony  odprawy  Podiów  cudio- 
ziemskich  toż  rozimiiał,  co  i  P.  Referendarz,  toż  i  o  cudzozi^' 
cach.  Prosił  także  Panów  Dyssydentów,  żeby  na  dawnćm  pn- 
wie  przestawali;  podawał  potćm  i  różne  ntedia  na  ukojenie 
Dyssydentów. 

P.  Sędzia  Ciechanowski  na  żadne  fłt^/a nie  pozwalał 

P.  Podkomorzy  Różański.  Nikt  nie  jest  winnie|8iy, 
jeno  Xięża  Biskupi,  którzy  obcych  introdukowali.  Nie  instytno- 
wać  ich  było ,  tedyby  cudzoziemiec  nie  miał  był  przystępu.  Po- 
did  medium,  żeby  Biskupi  przydawali  do  swojćj  przysięgi, te 
nie  mają  cudzoziemców  iustytuować.  Każda  niecnota,  każdy 
cudzoziemiec  najdzie  u  nas  swego  i)rotektora,  a  naszćj  wolności 
obrońcy  nie  masz;  o  proscyzora,  o  detraktatora  nie  trudno. 

X.  Poznański.  Już  jest  X.Fantoni  insłiłułus:  chociażbym 
mu  chciał  wziąć  tę  kustodyą ,  nie  usłucłia  mię  i  uda  się  do  Pa- 
pieża. Acclamałum  było  na  to:  Raciborskiemu  wziął  dziekanią 
Alachcicowi ,  a  cudzoziemcowi  wziąć  nie  che^. 

W  sam  wieczór  uspokojony  pimkt  Dyssydentów.  ZoataB 
się  przy  dawnem  prawie. 

Przyszły  nie(loł)re  nowiny.  Zamoście  oblężone;  soli,  chle- 
ba, piwa  nie  mają:  obojga  tego  dla  młynów.  Sam  Chmiel  pod 
Zamościem  ze  stem  dwudziestą  tysięcy  ludzi,  między  któremi 
jest  Polaków  4ch.  Chorągwie  nasze,  których  było  po  różnych 
miejscach  kilkanaście,  umknęły  się  przed  nieprzyjacielem  k9 
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Wisie.  Na  Zaporoże  posłał  Chmiel  le  tdobytemi  (lt>^t)fttkHmi 
kOkadiiceiąt  tyncey. 

uk  trjbunabkie ,  jako  i  s  iuszych  miar.  —  14  /^Ky^t/mt/cf  iti4S. 

W  Koronie, 

1627.   Dekret  tr}'bnnalsk]  z  OflRcYHłeni  Lubelnkint  h  Ph 
nem  Bełskim  teraźniejszym,  który  lihrnnn  tArrcitinm  PYlitjmtis 
f^iamin  dofnibiis  jyrłcałornm  broni,  snh  ponta  infumm\ 

1627.  Drugi,  między  X.  Biskupem  I*rztMnyAlHkini  a  Panom 
Bolestraszyckim,  którym  chować,  i  przcdawać,  i  (•zytać  kNi»t>.ki 
mperpetw^m  zabrania  się  suh  poeun  infamlar, 

1630.  Trzeci,  między  Xciein  Zasławskim  a  l*anią  Woji* 
wodziną  Woły ńską ,  kU)ry  inhaerendo  deerrio  ttiUl^  rrrrr.Uinm 
reliffionis  w  Lublinie  we  dworze  jćj  zabrania  snh  ponta  hm- 
nitioms. 

1643.  Czwart}'.  między  Panem  HoleHlranzyckim  a  Xdzł*rn 
Biskupem  Przemyślskim,  który  na  zarzucenie  dekretu  z  r.  1027 
iinfami^j  nie  publikowanej,  nie  uznawa  IrKHm  ntandi  ^kt/irowi. 

1643.    Piąty,  między  X.  Sokołowskim   ;«  P.  Il^mbickim. 
który  tam  admhiisłrnf tonem  socratnenforum    ffunm  prajdunho 
«>Wł  r^rt/ ///t*f w/ ministrowi  zabrania    >////  fof/t  m  rihtiinin  pt, 
siła.  duorttw  nidfoutt  fiuirrarum. 

1644-  Szósty,  mięłlzy  konw<fiiłif-fij  IjnUo^^itt^iw  u  \''4Ut'U. 
Sieniutą.  aby  w  majetn«»*^ri  f^''bovij#^l^i/-i  f/./-  t'hoY,'4t  ^//>.v///v/ 
f^^  F^h  ff(:*f^t<f  ftifamin^:  na/i  U*.  V'aua   ^•'•'.^i-/ <-/'•  //'//'  /vy/^*//^' 
m  j^  pntł^k r}'b<» V « n o  i  fi <*/•  h ^-^'t vi  ?i  ' .'"  - jjj /j /'.. rj ' . 

lł>44    >i'Vłnjy  mi^z^^  Pi*- V:!s :.•-•'    M^;.**-;';.  i>  'r^a^/isj   M> 

1^3.   ^♦♦anj.  iiBfdzr  iUfkmrmist} *Jbii:-'    / '"    *    rv.^Mt 
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dekret,  i  na  Pana  Ostrowskiego  w  Piotrkowie,  o  to,  łe  nie 
klęknął,  kiedy  insi  w  izbie  trybunalskiój  na  słuch  dzwonka  pned 
sakramentem  uklęknęli. 

Podkomorstwo  K^owskie  Panu  Niemierzyeowi  od  JKHci 
ś.  p.  dane,  eo  solo  praet€xłUy  że  dwersus  in  religUme^  in  dUbium 
wokowane  per  proceasum  jurió.  w  którym  jeszcze  aktu  nie  mao. 

Tutoria  Panów  Zbąskich  zKanceliary^j  wydana,  przez  któ- 
rą, propter  religionein  odstrychniono  stryja  rodzonego  od  opidd 

Kaptur  Województwa  Kyowskiego  z  r.  1648,  którym  ex- 
kludowani  a  causa ,  ex  ration^^  dissidetiłiae  in  religione, 

Laudum  Smoleióiskie,  w  którćm  obowięzują  się,  skeby  dis- 
sidefites  na  żadne  urzędy,  deputacye,  poselstwa  nie  przyjmować. 

1641.  Nieprzypuszczenie  Pana  Adama  Reja  Deputata  try- 
bunalskiego do  funkcyój  trybunalskiej  w  sprawie  o  posieczenk 
obrazu,  że  non  coni^icłu^;  toż  się  stało  Panu  Podsędkowi  Łu- 
kowskiemu. 

W  Fnmech. 

Mandatami  liberum  religionis  exercUiuni  abrogowano.  De- 
kreta  przeciwko  Panu  Podkomorzemu  Kijowskiemu,  Panom  Cza- 
plicom,  Panu  Zwawieckiemu  i  inszym,  bardzo  obciążliwe. 

W  Wielkiej  Polszczę. 

Ciała  umarłych,  aby  nie  chowano,  póki  im  ratione  fune- 
ralium  nie  będzie  sałlsfacłum .  ahsurde  aresztują;  jako  się  to 
stało  Panu  Wojewodzie  liracławskiemu  od  Plebana  Kosińskiego. 

W  Wielkiłm  Xi^i<twie  Litewski  fin. 

1.  Ex  causa  facłi  Zboru  Wileńskiego  odjęcie  ioi  jmpiU' 
giis  Królów  IchMM.  utwierdzonego. 

2.  Smmnarius  processus  zagęszcza  się  ///  omnibus  stAne- 
liiSy  mianowicie  w  Mińsku.  Trybmiał  o  protestacyą  w  krzywdzie 
zborowćj  i>^/*  o6/a/a/><  podaną,  koilegę  na  więzienie  skazał,  i  tf 
protestacyą  in  dicta  causa  ahsąiui  partibus  litigantibus  skasował* 

3.  Tamże  w  Mińsku  o  tęż  protestacyą  koUegę  jednego  i  sa- 
mego protcslantii  sauuiuirin  j^rocr^su  pozwawszy,  sądzono. 


^ 
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4,  Gdzie  fof^m  iia  takich  i  poma,  którzy  eami  prze^  się 
i  per  guhardinutos  targnęli  się  na  uiewiunyeli  isacnych  ludzi, 
protestacyami  potwamemi. 

5,  Dt  mma  radke  w  niajętuoeeiacb  własnych  dissidenlmnt, 
ifi  d  d^scrdłs  judidarli^,  Zborów  budowau  znkfizująy— o  ery- 
gowane possywająj—  na  Zbory  w  i^lafheekieli  majętuobciaeb  t'JtV 
łemio  moih  łiachodzą.  MiniBtry  i  ka/^aluke  biorą,  biją,  liberum 
ejcercHium  interttirbiiją  i  oiiego  gwałtem  zabraniają  y^rainifitró w 
^Ł  chrzty,  Bakraruenta^  śluby  pozywają. 

6,  In  c««.s/ft  ffMti  fi  cnnUfuiiibus  priet^iwko  kontederacy^j 
Wara^awBkićJ  forum  ti^  bmalekł^o  f(Tre  nie  cheą, 

7,  Frzed  dwoma  laty  niektórzy  z  stiulentów  z  gniitiem 
t  mie^zezany  \V  Pobłcku  Zbór  zlmrzyli,  nad  nhogiemi  nic  pantwi- 
li,  »eholark^  zborowejtco  bili  i  w  rzece  topili. 

8,  Tamte  drjiii  kupca  EwangicHka  ^splądrowali ,  zdobycz 
w  pieniądzach,  w  Cłchędógtwie  i  sprzęcie  domowym  wielką,  na 
podmł  między  się  rozebrali,  i  nad  in&zynii  dyggydentami ,  iihf>~ 

exercifium  dfssidenttum  abrogowjmo, 

9,  Tamże  pogrrzebów  ewangieliekich  zwyczajnych  molmt- 
ter  bronią.  W  miastach  PruBkich  (?)  mandatami  fibert^m  eserci- 
imm  dissidmtinm  abrogowano- 

10*  Po  kiJka  dwudziestu  dis^ideniium.  uh  rdigionis  dwer* 
s^i4Ue§fi,  kaduki  rozdano, 

11*  Za  funduB?;ami  ex  Ubrk  btaeficiorum  wyszłemi  propter 
rmt^łituiionmi  amii  1685  pożyw  ają ,  i  w  tych  sprawach  ^nmmu- 
rw  processu  różne  sHhj<elUu  sądzą. 

12.  Dekretami  trybunalskiemi  prvTvatuego  w  domach  na- 
hożeńitwa  dyssydeutoni  zabraniają ,  a  nawet  i  czjiae  Piema  iw. 
nie  dopuszczają, 

^^^  Grarmmna  Ewaugidików  w  niia^łtach  JKMci. 

^B  Na  domy  i  kamieniL^e  ewangelickie  nachodzą  piolenhr. 
^Kugie  i  odejmują^  dobni  plądrują,  uBoby  biją,  lżą,  sronioeą, 
^^IT  Krakowie  1641  Łukasza  JSznuka  studenci  splądrowali  i  szko- 
dy nm  40  tysięcy  uczynili ,  także  i  Serwacego  Uypsera;  Michała 
KaJą|«gt>  we  wm  szlacheckiej  nasjsedlszy.  Hplą<irowali;  a  en 
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JMPan  Wojewoda  Krakowski  dał  stracić;  a  dragim  to  impune 
w  ELrakowie  poszło.  Ewangelików  do  chrztu  i  ślat>ów  katolic- 
kich przyniewalają;  seciis  facierites  ))ro  iU4>gitimi8  publikują; 
agoniznjącym  nabożeństwa  prywatnego  w  domach  bronią,  i  ro- 
mienin  ich  w  ostatnią  godzinę  gwałt  czynią.  Ciał  zmarłych,  ani 
na  placach  ich  własnych  pogrzebowych  chować,  etiam  mtm 
apparatum  funebrem  wywozić  nie  dadzą.  To  się  dzieje  i  szladi- 
cie,  kiedy  który  w  mieście  umrze.  W  IjU blinie  1645  Jana  Kwy- 
śla  cij^io,  które  kryjomo  do  Bełżyc  wieziono,  nastąpiwszy  wy- 
darli i  trzy  dni  despektowali ,  włóczyli  za  nogi  po  polach,  pod 
szubienicą  grzebli,  targując  się  interim  z  tymi,  co  ciało  elibero- 
wać  chcieli:  potćm  jedni  drugim  ciało  wykradli,  ledwo  nie  trzy 
kroć  wykopując:  musieli  niebożęta  przyjaciele  jego  po  takich 
zbrodniach  okupić ;  sprawiedliwości  żadnćj  z  swawolnlków 
nie  było. 

PcUricios  dla  religićj  od  urzędów  mieszczskich  exkładiyą; 
ewangelików  do  miejskiego  prawa,  do  cechów,  do  rzemiosł  nie 
przypuszczają,  o  czćm  świadczy  inierdictuni  Królewica  Biskupa 
Krakowskiego  niebożczyka  1634. 


Produkują  grarumina  swoje  heretjcy,  aby  coraz  więcej  so- 
bie wolności  przyczyniali  exercycyej  religićj  swojćj;  a  większe 
od  nich  ponosi  kościół  katolicki  graratnina,  że  w  swojej  relip^j 
excedunt  metas .  pokój  tylko  sobie  sam  mając  warowany. 

Przypominają  dekreta  trybunalskie ,  gdzie  ich  sądzono  ex- 
cessy  i  karano;  a  przyczyny  jej  nie  wspominają. 

Trzeba  te  wszystkie  dekreta  mieć  auie>łłice,  które  do  dye- 
cezyćj  IchMci  nie  należą,  żeby  tćż  i  drudzy  IchMM.  Biskupi,  te 
co  z  ich  dyecezyej  wyszły,  mieli  swoje. 

Wspominają  pierwszy  dekret  między  Xdzem  Officyałem 
Lubelskim ,  a  Panem  Bełskim.  Miał  Pan  Bełski  w  swym  dwone 
Zbór  Kalwiński,  w  którym  snąć  mhiisler  cofnmisił  aliguum hlas- 
phemiam.  Dano  rok  o  to,  sądzono,  i  Zboru  zakazano. 

Drugi,  między  JMX.  Biskupem  Przemyskim  a  Bolestra 
szyckim.  Stawiono  księgi  /«  religione  pisane,   w  których  tei 
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i  honor  Biskupi  tknął,  Pamictatu,  że  księgi  palono  w  Lublinie, 

riestra^^yckiego  intamowano. 
TrsĘeci.  Micfkj  Xcieiu  ZaBławi^kim  a  między  Xźną  Za- 
aluweką  maeoebą  dziedKTtiną  a  Panią  dożywotnią,  która  Zbór 
»obie  ii€zynik  w  dworze.  C^ego  j*^j  tjronif  heres  jako  katolik, 
niąjąc  większe  [nawo  i  wieczne  do  tamtego  dworu,  nie  cbcial 
w  nim  bhsphłyuart'  mm^n  Dommf.  Do  ezego  się  Trybimal  ftklo- 
nij  ^  że  dttrdit  inłerdLt:U  erercitmm. 

^^  Czwarty,  źe  Bolentra^zyckieinu  nie  iialeieiono  locum  stan- 
Wna  infamią.  i>mnmt  jej  infra  fatuha  jmis  iiie  j&nióełV  Tryb  w - 
n&ł  wiedział,  czenitj  to  ucscynił. 

t  Piąty,  niięrtzy  Xdzem  Sokołowskim  a  Dębickim.  Ze  w  je- 
y  w.*i  kościoły  i  Zb*Sr  Liiterwki,  Pieban  i  Minister,  dwaj  koci 
w  jedn^Tii  worze  zgodzić  hic  nie  mogli,  tak  musiało  łjyć.  Wdzie- 
rał się  mrnister  m  adminisirafUmem  ^tiermne$4onAm:  widzieć 
dekret  trybunalski, 

f8zo9ty»  między  konwentem  Lurhowipekim  a  Panem  Sie- 
tą.  Ten  Sieniuta  został  był  katolikiem  z  Aryana  i  w  Lacho w- 
each  majętności  i^wąj^j  fundował  Iłoniinikany.  J^otem  redOi  ad 
W^tiumr  i  radby  icłi  byl  zbył;  a  rewokować  było  mu  trudno ♦ 
ital  tHfn  ebcial  mie<J  Zbór  znowu.  >fniezy  się  oparli  i  w^grab- 
Sfatmriu^  ab<i  Stoinski  Minister  Aryanin  przy  okazy  ej  jes^t  infa- 
mis  dedamtu^,  który  jam  ej-fremf  ananhmtmn. 
^P  Hi  ód  my.  Między  Plebanem  Malickim  a  Panami  Malickie- 
m  Niebożczka  Pani  Ligęzina  Podskarbina  Koronna,  będąc 
^  wgf  Sfalic/.e  Jtfrł\s,  podała  Plebana  do  kościoła,  który  okku- 
^bmali  byli  hcrełyey.  Wygrała,  Xiędza  wprowadziła.  Wygnali 
go  potem  lieretycy.  Pozwał  on  na  trybunał;  przysądzono  mn  ko- 
IjipiÓJ.  i  ministrom  zakazano. 

^k      Ó^my*  Panowie  Bolestraszyrey  sami  sobie  zadawali  in 
^■oią-  Jeden  wygrał,  że  drugiemu  nie  naleziono  locum  stmidi 
m  inlamią  trybunalską, 

tŻe  kaduk  dano  po  mieszczanach  Malborsldch ,  cót  tn  du 
91  mnni,  kiedy  oni  na  trybunale  osądzeni  j«n  cuduco  pod 
?  Należało  to  do  dy«pozycy^j  królewskiej  \  ale  to  zaś  na- 
leży do  flyecezyej  JMXdza  Biskupa  Chełnaińskiego. 
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Że  aresBt  wyszedł  na  ciało  Paniój  Wojewodziny  Derpaki^. 
Pewnie  nie  od  ductiownych,  kto  miał  do  tego  inieresmy  lento 
uczynił. 

Dekret  w  Piotrkowie  na  Ostrowskiego ,  nietyiko  *e  nie 
klękm^y  kiedy  niesiono  Najświętszy  Sakrament,  ale  t6i  pra^ 
sumpsit  bltisphentare,  słusznie  jest  ferowany,  te  Bogn  powimie- 
go  utdonu  nie  oddał.  Jeżli  cudzoziemiec  do  cudz^o  patetwa 
przyjechawszy,  gdy  przed  ICróla  przyjdzie,  musi  się  pned  niB 
kłaniać,  i  czapkę  zdjąć,  chociażby  tego  nie  powinien  nczjmić, 
to  i  dissidetUes  chociaż  nie  wierzą,  że  w  Najśmętszym  Sakn- 
mencie  Bóg  był  prawdziwy,  jeżli  ji^o  cudzoziemcy  mają  aię  do 
naszćj  religićj ,  czemu  nie  mają  eum  honoretn  praestare  Boga? 

Podkomorstwo  Kijowskie  Panu  Niemierzycowi  dane  eotUru 
privilegm  palałinatus  Kijomensis,  że  nie  jest  katoUIdem  ani  re- 
ligićj  greckićj.  Bo  także  mają  prawo,  że  abo  Katolik,  abo  Gke- 
czyn  urzędy  ziemskie  może  trzymać. 

Tutorya  Panów  Zbąskich  słusznie  przysądzona  jest  UUo- 
rihus  datirisj  jako  pokrewnym  bliskim  i  religiój  riyniskMiJ, 
w  którćj  dziad  ich  umarł,  odrzekłszy  się  calvinismum. 

Kaptur  Województwa  Kijowskiego  obywatele  tamtego  Wo- 
jewództwa stanowili.  Dahunt  causas,  że  się  z  prawem  ich  i  z  wol- 
nościami zgadza. 

Laudum  Smoleńskie  tamże  do  obywatelów  tamecznych 
należy,  którym  wolno  słatuere,  co  ich  territorio  należy. 

Pana  Keja  nie  przyjęto  ad  sabselUiim  Tribunalis^  że  miał 
sprawę  Uie^as  MajesłcUis  dwinae.  Jako  na  sejmach  Posła  ża- 
dnego nie  przyjmują,  który  ma  catisam  laesae  Majesłatis  re- 
gi4xe,  creaturae  Dei,  czemu  Bóg  i  Stworzyciel  nie  ma  w  tim 
przodkować?  Atoli  potćm  posł  satisfactionepn  pr(Ęestiłafn^  u- 
siadłszy  sądził.  Co  się  w  Prusiech  działo,  także  w  Wielkićj 
Polszczę,  w  Litwie,  IchMMXięża  Biskupi  tamteczni  dadzą  ra- 
tiones,  w  czćm  trzeba  ich  przestrzćdz  w  czas,  aby  sobie  na  to 
dekreta  pogotowali. 

Dekretami  tymi  pokazać  to  trzeba,  że  wszystkich  tych 
kw(»rel,  któro  zanoszą,  sami  berety (»y  są  przyczyną. 
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Nie  było  tu  w  Polszczę  z  początku  tylko  jedna  wiara  ka- 
tolicka a  rzymska,  przy  którój  Monarchowie  Xiążęta  i  Królo- 
wie Polscy  sacrosancłe  z  poddanymi  swymi  w  niój  trwali.  Tak 
tćży  gdy  duszny  nieprzyjaciel  pocz^  siać  kąkól,  potężnie  się 
sprzeciwiali:  o  czćm  są  statuta  wyraźne. 

Gkly  potom  dormienłibus  majorihus  nostris  szerzyć  się  to 
imhtm  poczęło,  i  iK)woli  wkorzeniać,  pod  hUerregfmm  za  kon- 
federaoyą  Stanów  otrzymali  sobie  warowany  pokój,  że  tych  ea;i- 
lio,  ix>nfi^'€aiione  boftomm,  poetia  infamiac  o  wiarę  karać  nie  ma- 
ją: ezercitium  jednak  nigdzie  im  nie  pozwolono.  Dopióro  pod 
praeszłóm  i^Uerreynum  przy  zjazdach,  pozwolono  im  prywatne- 
go nabożeństwa,  schadzek  jednak  nie  wspominają,  które  oni 
do  tego  prywatnego  nabożeństwa  pociągają.  iUe  zaszły  prote- 
8tacye  przeciwko  temu,  i  nie  ma  to  dotąd  exekucyćj  żadnój. 

Pozwolono  im  Zborów  w  majętnościach  prywatnych  dzie- 
dzicznych, a  nie  w  królewskich.  Ale  i  te  także  protestacye  zno- 
szą; bo  scatidalnm  ztąd  pochodzi  wielkie,  że  poddanych  swoich 
przymuszają,  broniąc  im  do  kościoła  w  drugiój  wsi  będącego 
fm  ich  własnćj,  przymuszając  ich  w  katolickie  święta  do  robót. 
Nie  masz  żadnćj  wsi  w  Polszczę,  któraby  nie  miała  famego 
kościoła,  gdzie  się  Bogu  pokorzą  spowiedzią  i  przyjmowaniem 
Najświętszego  Sakramentu,  dziatki  chrzczą,  śluby  biorą  i  insze 
Sakramenta  przyjmują,  (łdziekolwiek  tedy  Zbór  luterski,  już 
lam  Pleban  praejudicium  mieć  musi  in  administratione  sacra- 
menłorum,  Ztądże  to  pochodzi,  że  o  te  trudy  muszą  ich  Pleba- 
ni prawem  kłócić  z  Stanem  szlacheckim,  bo  sumienie  im  nie  do- 
pośei  w  parafićj  swojćj  cierpieć  hlaspli^miam  in  Deum  eł  sanc- 
fos  ejus. 

Że  się  już  tak  wiele  heretj  ków  namnożyło,  i  spowinowa- 
cenie i  katolikami  wielkie  nastąpiło,  cierpieć  ich  przyjdzie;  a  je- 
daak  zabiegać,  m  serpat  hor,  malnw.  Niechaj  wierzy  jako  chce, 
a  drogiego  niechaj  nie  gorszy :  twu  exerceat  rrlif/ionem.  Jako 
Bibardzićj  Zborów  im  bronić  i  szkół,  którerai  nawięcćj  mh)dzi 

^  się  na  żaki,  że  im  w  miastach  na  domy  nachodzą, 
,  lżą,  sromocą.  Już  innatmm  takom,  że  z  Lutrami 
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]  z  Żydami  walczą.  Violeniias  takowych  duchowni  nie  chwalą 
i  owszem  zabraniają  i  karzą.  Więcej  podobno  znąjdiye  się,  łe 
to  hnitajstwo  spe  praedae  porywają  Bię^  na  żaki  zaś  składają. 
Jest  prawo  na  swawolniki;  kiedy  według  niego  postępowa- 
zechcą,  zahamują  się  takowe  violenłiae. —  Ślubowi  chrztów  nie 
pozwalają  ewangelikom  wtedy,  kiedy  concurrU  persona  catkh 
Jica,  co  zawsze  tiohilm-  ma  praevalere  i  dzieje  się  to  pterumęnt 
ex  contracfihus,  kiedy  jeden  z  nich  sobie  umówi,  żeby  Xiądz  bk 
tolicki  dawał  ślub. —  Do  urzędów  mieszczskich  dissidenies  nie 
przypuszczają  tam,  gdzie  prawa  mają,  że  sami  katolicy  tylko  na 
urzędach  zasiadać^  |>owinni;  a  Biskupom  jako  pasterzom  należy 
to  aftendere.  i  Król  JMć  gwałtu  żadnego  czynić  tym  miastom  nie 
powinien ,  bo  im  też  prawa  i  przywileje  konfirmuje  juramenło. 
Dziwna  rzecz ,  że  wszystkie  winy  swoje  i  praełensas  tn- 
jurias  dissidenfes  na  duchownych  obalają,  jakoby  oni  byli  przy- 
czyną tego  wszystkiego,  do  czego  zawsze  sami  powód  dają.  To 
prawda,  że  duchownym  wszystkim  powinnońć  ich  każe,  jako 
najbardziej  €xstirpare  hiereses,  i  żeby  się  nie  szerzyły,  zabiegać. 
Ale  w  tóm  zgadzają  się  z  Rzpltą.  w  której  lubo  principaUter 
wiara  katolicka  fundowana  jest,  i  haerenes  wszystkie  statutami 
rondemnata^y  jednak  iyuąnitafi  temportun  folgując,  znosi  do  cza- 
su i  pokój  im  warowała:  którego  pokoju  ile  może  być  u  ducho- 
wnych, przestrzegają ,  ale  ratiimp  f\rprciłii  rpligionis,  na  które 
dissidenłes  żadnego  prawa  nie  mają,  opponują  się,  gdzie  mo- 
gą: gdyż  dogniała  dirersa  religi  ćj  w  Królestwie  katolickióm  po- 
społu subsistere  nie  mogą.  Jeszczeby  w  tćm  mogła  być  konjoDk- 
cya,  jako  jest,  gdyby  chcieli  hi  fermhus  cmsistrre,  nie  czyniąc 
zelżywości  religićj  katoliekićj  w  Najświętszych  Sakramentach, 
w  obrazach  hożych,  w  krzyżach,  w  pisanin  ksiąg  obrażliwych 
Majestatu  Bożego,  i  inszycli  różnych  excessach,  które  rmdicław 
Dei  za  sobą  zaciągają  nie  tylko  na  onych,  ale  na  Królestwo 
wszystko.  O  co  zastawiając  się  duchowni,  muszą  i  prawem  czy- 
nić. Ale  i  te  rlolmfias.  o  które  się  skarżą,  sami  zaciągają  na 
się;  bo  jako  oni  w  religićj  swojćj  są  zelosi ,  tak  katolicy  nie  mo- 
gą znosić  takowych  rzeczy,  które  zniewagę  Majestatu  ^(ń^p^ 
od  dyssydentów  przenoszą. 


tą  Kię  tia  ^uhseUmm  trybunalskiej  ke  ich  dekretami 
■grawuje  o  te  ifb  excee83  ;  w  któróiii  że  duehowiii  zasiadają , 
stką  winę  w  nieh  mhmfumtL  A  więcej  tam  świot'kich  xa- 
;  duchownych  tj  Iko  ssteści.  f^dyby  wiedzieli  ^wieoeyj  żeby 
duchowni  chcieli  prafvaiwe  i  gzlaf^hcica  ^rmare^  nie  dopuściliby 
legi*  na  Tryhanale  er  pan  taft'  ndortm  między  duchrmnpni 
«  świeckimi,  I  remfssi  siadają  tam;  i  difisuienffs  [^ny  takowych 
dekretach  bywając  a  przecie  winy  wszystkie  ua  Xiężą  kładą* 
nii  duchowni  nie  mogliby  wRzystkienui  *!>)  buaalowt  rożka- 
;  nie  mają  tedy  z  słusznej  [>rzyt'zytiv  uskarżać  się,  i  te 
mina  iitesl  ustnie  zaży^^ają,  piuiioważ  sand  ich  sobie  przy- 
czyniają, 

Dekreta  trybunalskie  merosande  zachowane  być  mają, 
1  nie  mają  byc  ot  duhimn  wokowaue,  w  cz^ra  KaRłużyli  burd  ziej 
pfmms,  niżliby  w  nim  miało  się  co  pozwalać.  Niechaj  się  t^mm 
znają ,  a  ndeszkając  komorą  przy  naazćj  retigi^^j  jako  ^^ospf»dy- 
tój ,  rządów  »obie  wickszyrłi  niech  nie  przyczyniają.  W  Pań- 
stw aeb  t3*t^h,  gdzie  calrłm.^mu.H  rrfjfml,  katoliktłm  nie  fiopUT^zcza- 
ją  exer€er(  religionem,  ne  hii^cere  qt4/dem  mogą  w  nieb  katolicy, 
nie  tjlko  ieby  co  przewudzić  mogli  na  swą  stronę.  Disi^ldt  ntrii 
przewcKlzi(^  cbcą,  nawet  i  w  miastach  Rplt^j,  We  fldausktif  ICIb- 
lą^^  Toruniu,  gdzie  jest  hherum  fu-i^retUtim  rrhijimits  rąfhnti- 
m€,  żaduego  k^Xn\\kd.ad  maijlstrutHm  nie  przypuszczają;  a  udę- 
flzj  nami  fungnahir  dignilnfihm  iientiforns,  urzctly  ziemskie  gę- 
to  trzymają,  nie  równo  z  nami  dzieląc. 

Mają  się  tedy  sami  w  t^m  sądzić^  i  krmteutowue  tf^in ,  eze- 
im  pozwalają,  chociait  im' de  pmptpr  hmmm  pfieis.  Rzpltą 
Łją,  i  jak  kuntes  w  ni^j  stawąją^  isfh  tnrhulndis  tf^mpun- 
f"r**.  odpowiedziami  pi»gtra8zając,  A  co  największa^  pod  pret<?x- 
tem  nai)o^euBtwa  do  «wych  Zborów  się  zjeżiiźając  jako  ufi  sej- 
miki,  konsultacye  czynią,  kontry  bu  eye  składują,  i  /.  Paiiy  po- 
"tmnnemij  kointelligeneye  miewają,  fbcąc  rtdigią  swoją  nppH- 

W  r/,ądn^j  iizplt^^j  nie  zeszbiby  się  to,  i  nie  uiijłloby  im- 
imt  zo&taw^ac.  Nietrudny  nu  to  dowód,  stuni  się  z  \hn  ozywąja; 
iwoich  rzeczy  dopinać^  ^zabeikami  potrząsają.  To  jut 
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większa  y  niż  kiedy  Trybunał  sprawiedliwy  i  według  pnwa  ich 
osądzi:  a  przecie  o  to  się  Katolicy  nie  skarżą,  chociażby  sh- 
sznie  mogli,  i  na  sejm  o  takowe  syazdy  seditione  padmiące,  po- 
ciągać ich. 

A  jako  dissidefites  pilno  chodzą  około  swojój  wiary,  jako- 
by ją  zachować  mogli  i  rozszerzyć,  tak  zaś  w  Katolikach  wM- 
ka  jest  oziębłość,  że  mało  się  ich  na  sejmiki  zjeżdia,  gdnebj 
mo^  zrażać  tych  heretyków  z  poselstwa,  z  deputacy^  na  Trj- 
bunał.  Przez  to  więcćj  sobie  coraz  przyczyniiyą  wolnotei  dism- 
dentes,  kiedy  posłami  i  deputatami  bywają;  a  Katolików  psąją* 
kiedy  który  ma  sprawę  na  Trybunał  z  heretykiem,  nie  tylko 
duchownych  ale  i  świeckich. 

Exorbitancye,  exce88a  i  gravamina, 

które  Katolicy  w  samćm  Wilnie  od  heretyków  ponieśli. 

t4  Listopada  1648, 

Naprzód  na  kościele  Ś.  Michała  obrazy  aniołów  z  łaki 
postrzelano,  okna  kościelne  strzałami  i  kulami  podńurawiouo 
i  dotąd  w  chórze,  gdzie  panny  zakonne  Ś.  Klary  śpiewają, 
strzała  tkwi. 

Ludu,  który  się  schodził  na  oglądanie  strzał  w  aniołach 
tkwiących,  ze  Zboru  nazabijano :  ubogich,  którzy  pod  kościołem 
Ojców  Bernardynów  siedzieli,  z  tegoż  Zboru  pod  ten  czas  kil- 
ku zabili. 

Na  kapłana  niosącego  Najświętszy  Sakrament  kamieniem 
ze  Zboru  ciśniono,  zakonnika  krzyż  w  processyćj  niosącego  z  t^ 
goż  Zboru  kamieniem  uderzono. 

Panny  zakonne  po  ogródku  klasztornym  chodzące  z  mfl- 
szkietów  straszono,  słowj'  zeiżywemi  łajano. 

Piechota  zborowa  Zboni  pilnująca  czapki  katolikom  uy- 
wała,  gdy  do  kościołów  blizkich  zborowi  chodzili. 

Zborowa  piechota  po  przedmieściach  wielkie  krzywdy  esj- 
ni  katolikom,  zabitych  i  zranionych  jest  wiele.  U  bram  wozy  ra- 
biyą,  od  pod  wód  duchownych  dziesięcinę  wybierają. 

Żywności,  zwłaszcza  studentom,  która  od  rodziców  prsy- 
chodzi,  gwidtem  biorą  i  deC3m[iują. 
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Htudent  filozof  na  uliey  od  ptecboty  zborowej  %  szat  złii- 
pioDy  i  rozaiekany.  Drugiemu  na  weselu  tacę  srebrną  w  zan« 
drze  taż  pieehotu  vrtłoezyłii  gwałtem  ^  i  jako  jakiego  ztodsieja 
rozlicznie  męczyła  j  po  ulicy  na  obelgę  katolików  wodziła. 

W  dzień  S.  Macieja  ApOBtoła  ciało  kalwin iftty  jednego  pod 
kościół  8.  Jana  tar&ki  wj^etawiono,  ludem  ognistym  kościół  ob^ 
toczonOt  strzelano,  w  bębny  bito^  w  gzałaniaje  grano  więcej  mt 
przez  dwie  godzitue.  Potóm  pod  koBoiół  S.  Ducha  Ojeów  Do- 
mimkani^iw  %  t>in*e  trufieni  przeszedłszy,  podczas  niflzy  śpie- 
wanej, kiedy  się  elewacya  Najświętszego  Sakramentu  odprawo 
wała,  strzelano,  w  bębny  bito  i  wołano  tak  bardzo ^  ^e  kapłan 
ten  pod  stracbeui  niHzą  koi^czył ,  a  ludzie  z  kościoła  pouciekali. 
Taniźe  zakonnika  kapłana  mało  nie  rozsiekano.  Drzwi  smęta- 
rzowe  rąbano,  we  wrota  kościelne  z  dobytemi  uzablami  wT)ada- 
no.  Tymże  zakonnikom  lag  blizki  pieebota  zborowa  wy&iekła, 
liom  na  przedmieściu  spu&toszyła,  wad  wyrąbała  *  gospodarza 
i  gospodynią  kijini  zbiła,  i  wnele  rzeczy  pobrała. 

W  Sobotę  po  wstępn^^^j  Niedzieli,  gdy  fwdine^  kapłani  ko- 
ścioła katolickiego  zwykli  bierać.  Panowie  zborowi  około  ko- 
Mołów  armatno  w  szerokich  na  wićrzcbu  koRzuJach  jeździli. 
Omminud  mhiseum,  otafe  fratr^s.  hmmJialt'  vm  ad  f/enedieHo- 
nem  *  i  insze  mszy  ś.  zwykle  głowa  na  pośiniewigko  śpiewając  f 
katolików  do  poświęcania  wzjn^ali. 

Około  środopościa  Panowie  zborowi  z  szablami  dobytemi 
konni  we  wTota  koUegiaekie  wpadli,  nabajkami  gtndentów  po 

^owacłi  siekąc,  a  drugicb  końmi  w  rynsztoki  wtrącając, 

JUinistrowie  z  piechotą  w  nocy  domy  nachodzą ;  kędy  aję 

towiedzą,  te  choruje  jaki  człowiek,  który  się  z  ich  Zboru  do  ka- 
*  tolicki^j  winry  nawrócił, 

W  Wielki  Czwartek  podczas  jutrznie  ^ałobn^j  pod  kocioł 

bUegiacki  kazali  Panowie  zborowi  w  klekotki  swym  Aakom 

^tać,  armatę  blizko  zaBadziwBzy. 

Z  Wielkiego  Czwartku  na  Wielki  Piątek  pod  kościół  far- 

itii  Jana  bart  z  skóry  obhipiony  i  rozkrzyżowany  na  wzgar- 
H|  ukrzyżowanego  Syna  Bodego  jest  położony. 
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W  Wielką  Sobotę  o  godzinie  zrana  dziewiąto),  gdy  ka^ 
z  kościoła  ś.  Jana  niesie  Najświętszy  Sakrament  do  chorego, 
blizko  Zboru  chłopiec  z  kamienice  jakiś  wyszedłszy^  suknie  z  ty- 
łu odchyliwszy,  wstyd  nie  dopuszcza  mó\Wć,  jaką  zniewagę  Bo- 
gu wyrządził. 

Przy  dokończeniu  świąt  wielkonocnych  w  nocy  pod  smoi- 
tarz  Jezuicki  podpadłszy,  drągami  i  żelazami  tak  bramę  otfai- 
czono,  iż  lud  dziwując  się  rozpuście  takowćj,  płakać  musi. 

Insze  prywatnych  osób  krzywdy,  jako  złupienia  domów, 
zgwałcenie  panienek,  porywanie  żon  cudzych,  są  wiadome  mia- 
sta Wileńskiemu,  kt^ire  bojąc  się  potęgi  heretyków,  milczkiem 
łzy  połyka. 

Zaszły  na  wszystkie  te  punkta  protestacye  częścią  od  JUi 
Xdza  Biskupa  Wileńskiego,  częścią  od  zakonników  różnych, 
częścią  od  kollegiatów. 

Na  ostatek,  co  najwięcój  katolików  w  Wilnie  trwoży,  ii 
pokoju  od  Panów  dyssydentów  mało  się  spodziewają;  bo  Pano- 
wie dyssydenci  Komissyę  przeszłą  z  ludzi  zacnych  zebraną  ro- 
zerwawszy, tegoż  katolikom  ukrzywdzonym  po  drogiej  czekić 
obiecują.  Obiecując  to  pj'zy  tćm ,  że  się  Polska  w  Anglią  pro- 
mieni, i  tak  tu  z  katolikami  jako  w  Anglii  obchodzić  się  będą. 

Pnnkta  dissideufium   Itf   religlone  podane  ua  elekcyi  r.    1648. 
14  Listopada  164S. 

Pririhgm,  Komissyę,  uniwersały  i  mandaty,  interdykty, 
liberum  extrcitium  religio)} i s  chrisłianae  znoszące  albo  impe- 
dyujące,  aby  byłj'  legę  publira  zniesione. 

Exemph  nmjorum,  Kapturów  Korczyńskich  paragrafy,  i  iD- 
sze  leges  suh  nomine  haereticormn  contra  Uhertatem  conscientiae 
bijące,  ahoJere,  i  decreta  ab  anno  W41  do  teraźniejszego  tVtf/y- 
regnum^  a  ąuoitcnąłie  anhsellio  liegtti  et  Magni  Ducatus  Liih$Ui' 
niae  tmitarumąin'  procinciarmn  co>Łtra  lihemm  exerciHufn  reli' 
gionis  ferowane,  znieść,  i  obwarowawszy  one,  z  bezpieczeń- 
stwem chrześciańskićm  wszelkim  językiem  odprawować. 

O  chrzty,  o  śluby,  o  przysięgi,  o  pogrzeby,  o  dzwonienie. 
o  synody,  o  ministry,  o  drukarnie,  o  czytanie  i  drukowanie  ksiąg 
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eligionis  (byle  sine  turpiłóguu)  et  ćontumelia  regis  et 
cimum  ReiptibUcae)  pisanych^  nie  ma  nikt  per  formam  judicii 
.spirituahs  sive  secuhńs  hyi  turbowany,  stih  poma  na  aktora 
i  sędziego. 

Nabożeństwo  aby  w  Warszawie  wolno  byb  odprawowa- 
ne,  także  i  indziej,  gdzie  Król  JMć  z  dworem  swym  przeby- 
wać będzie. 

Zbór}"  w  majętnościach  swoich  i  na  gruncie  swym  wła- 
ijTii  aby  dyssydentom  erj^gować  wolno  było- 

Rannych  albo  zabitych  ministrów  choć  sanguine  pkbę^o 
aby  jurę  nol/UUutis  rany  i  głowy  dochodzone  były,  tak 
jiiko  w  Wielki^m  Xięstvvie  Litewskićm.  Wszak  Tatarowie  i  Ży- 
mają  takie  wolności. 
Metryki  i  inne  aktajpiid/«ra  do  wyjmowania  estraktu^  do 
eiiia  zapisów  fundnezów  zborowych,  do  protestacyj  i  te- 
stamentów ^  etiam  in  cai^sa  reliffioms,  paieai  adltus  łodziom  di*-?- 
$identi^us  cujtisamgt*^  conditimiis  H  fundioms  będącym.  Cau- 
9m  moientiamm  cum  dissidenUbus,  swe  in  adoratu^  siv€  reaiu  ^ 
aby  composito  judieio  saecutari  aześcią  katolików^  8ześcią  ewan- 
geljków^  sądzone  były,  jako  się  modus  poda  na  osobnćj  karcie. 
W  miastach  Króla  JMci  non  denegetur  dissidmlibus  ^'»s 
Imunicipale,  takie  ad  nmgisiralus  i  hmwres  urbanos  admUtantur, 
^B  Aby  nobilitas  dissidmitmm  według  zasług  i  godności  do 
^flogtojeńśtWj  nrzędów  i  cłdeba  Rplt^j  była  przypuszczana ;  ieby 
IchMMPanowie  Pieczętarze  ctddant  to  do  jiiramentu  takie ^  aby 
Król  JMć  nowoobrany  siw!t  discrmine  religimm  dignos  et  bene 
merUos  ctd  honores^  dignitates  d  bcrieficia  ReipubUcoe  admittai. 
Aktor  o  krzywdy  zborowe  aby  byl  konfirmowany,  które 
go  dissidentes  podadzą.  Suh  kanc  Uberkdem  comprehmdi  mają 
wszystkie  miasta  i  miasteczka  Koronne  i  WKL«^  mdtarum  pro- 
tindarum  ctmt  omnibm  civibus  d  iticoHs.  Na  co  wszystko  ieby 
był  IchMMPanów  Senatorów  duchownych  osobliwy  konsens. 

IchMMFanowie  Hetmani  aby  przysięgali,  ie  j^nuHis  dis^ 
rndenim^  qtme  de  religmw  passent  ariri  in  regnOj  me  immiscebo, 
nec  quenqfmm  religmiis  m^4sa  opprimi  aut  brachio  meo  militem 
opprimere  permittam". 

S2 
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IchMMPauowie  Pieczętarze  także  ^  aby  to  do  przjai^ 
swój  przydali:  „  nullas  lit  teras,  nuHa  matidaia  uamine  Regis  vd 
totius  Reipublicae,  sive  ad  extero8j  sire  ad  officia  vel  magi$śr<ditó 
acpersonas  ąuascimąue^  in  praejudicium  lihertatis  pacis  etcon^- 
foederaŁionis  obsigtuibo  et  mtdgani  permittam^ . 

W  miastach  królewskich,  gdzie  są  dissidetiłes,  aby  Pod- 
wojewodzi  albo  Podstarości  przysięgał,  że  „legetn  istam  depgct 
inier  dissidentes  in  religiane  tuebitur^  obserrabit  et  viofałom 
coercebit^. 

Tutorje  Ewangelików  zapisane  abo  prawem  przyrodio- 
lióm  służące,  aby  in  dubium  wokowane  nie  hyiy. 

Rezydent  dyssydentów  aby  ich  kosztem  zawsse  jM^y  Dwo- 
rze Jego  Królewskiój  Mci  mieszkał. 

Wszystko  to  aby  służyło  sine  ullo  discrimine  dissideiiH' 
bus  in  religiane  elmstiana,  którzy  Chrystusa  adorant,  żadn^ 
między  nimi  nie  czyniąc  dystynkcyi. 

Niedziela. —  16  Listopada  1648. 

Niedziela  wolna  od  sessyćj.  X.  Piglowski  kazał;  ale  no- 
wina przyszła,  że  Kobryń  wyścinano  i  Chorągiew  Pana  Gą- 
siewskiego  Stolnika  Kicstwa  Litewskiego  na  stanowisku  będą- 
cą. Sessya  miała  być  w  Izbie  poseiskićj;  do  jutra  ją  odłożono 
ratione  obrony  na  siódmą  godzinę. 

Posiedzenie  33cie. —  16  Listopada  1648, 

Rano  na  sessyój  Xięstwa  Litewskiego  w  Zamku  w  Izbie 
poseiskićj,  za  prośbą  Pana  Hetmana  Polnego,  a  instancyą  Pa- 
nów Senatorów  tundem  dali  się  nakłonić  na  pobory  IcIiMMe 
Xicstwa  Litewskiego:  i  deklarowały  się  Województwa  róine, 
jedne  6  poborów,  drugie  4  pozwalając;  a  które  zniszczone  od 
nieprzyjaciela,  nic.  Ze  się  jednak  długo  nie  mogli  zrównać, 
a  kwapili  się  do  okopu,  odłożyli  tę  prywatną  sessyą  do  akoik- 
czenia  elekcyój  do  Środy  i  z  tóm  się  rozeszli. 

Po  objedzie  eodeni  die  w  okopie  wespół  z  Senatem  sszedł' 
szy  się  Panowie  Senatorowie,  wespół  z  rycerskióm  Kołem  U- 
siedli  i  zaraz  ozwali  się  po  propozycyój  P.  Miurszałkowćji  która 
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ń  kotitynuacyóy  pof^łm-um  Cfmmntm^ink  hyła,  Panowie  dissidm* 
im  im  r^Uffhne  śtriMiana.  iż  na  ex(:opeyą  Xięstwa  Ma^o^iec- 
kiego  nie  pozwalają,  to  jeeł  saimsjurihus  pi  decretis.  Oppano- 
wali  się  Paiiome  Kięstwa  Mazowieckiego,  In  mntrari^mi  cer- 
tatum  t.'(t  aiib/  dńeii,  jut  pahmi  raliottiłjus ,  które  fmiiores  były 
Hazowieitkiego^  już  eicho  awmufaiim  prośbą  praez  JMPana 
KaiiłileneiL  Koronnego,  Pana  Stanmtę  ŁoniźjiiBkiego,  Pana  Sę- 
dziego Oiechanowftkie^fi  i  Pana  Podkomorzego  RoźauBkiego^ 
}i  pnee%  Xiążęeta  Hetmana  Polnego  Litewskiego,  pr^ess  Pana 
ihetmskiego,  prsŁCZ  Pana  Cłirząstowgkiego.  Nie  chcieli  sobie  ia- 
duą  miarą  condemirłideff^ ,  /.  obu  ntnm  prołmtandó  et  ff^r^msen' 
tawio.  Pot^iii  P.  Wojewoda  Kijowwki  P.  Tyszkiewicz  na  Arya* 
Ułiw,  kt<>rzy  hluźnią  ^mmiflmn  prrsrmam  SS.  Trmitafh  Deimt 
.  fAium.  inwektywę  uer.yni!,  którzy  płaszczykiem  «ię  dissidm- 
■Wi#yi  pokr^^wają. 

r  Ozwal  Kię  na  to  R  Podkoniorzy  Kijowski,  nie  znając 

I  nic  ad  tiłuhim  Aryauów  i  do  blużnierstwa  w  swojej  religifej. 
(wr^duUdm  nm  X.  Kijowski,  źycs^ąc,  aby  metylko  się  zaparł, 
ale  t^ż  I  chrzest  przyjął*  Pomogli  Maziirowie  obracać  Aryanów, 
i  P.  Starosta  0^wiccim8ki  Kf>rycii'iski,  Musieli  milczeii  mdi  ra- 
ikmihfui  ei  k^ffihua ,  ani  się  tćż  di^sukutes  do  nich  przyznawali. 
A  ii  z  dyi^i^ydentairn  nie  mogli  się  żadną  miarą  zgodzić  przed 
Hkonczetiiem  ne^ftycj,  P-  Htaroata  Oiwieeimski  rzekł:  Gra- 
tulowałb>iił  ja  zgody  pow83&eebnĆJ  między  Panami  dyssydenta- 
^^,  ktijfćj  ze  sedaeyi  faia  uie  dopuściły^  a  już  tśi  nas  czas  od- 
^^bgt  et  Icr  strinfflt,  kt(}rą  gotówem  czytać,  że  przed  skończę- 
^Hbui  aktu  trzy  dni  powinniśmy  już  to  tylko  c^ere^  m  amcemU 
^^fiMi  oc^tim  dfctionis,  zaezem  iż  jutro  ostatnia  następuje  we- 
rUii^  pmwa  koakhtzya  elekcy^j,  życzyłbym  (bo  i  ja  wespół 
z  IdiJMllciami  Xięstwa  Litewaldego  pewnie  i  na  jedne  godzinę 
prołuDgaoyej  me  pozwolę  ^  jakoż  kdies  ąuoties  prokstabafdur 
)Li^tw^  litewskiego  obywatele,  iż  jutro  koniecznie  ma  się  akoi- 
c£yć  ełekcya  iiifie  ullu  spe  2>mhngaii4>nis,)  aJ>ylmy  tandem  nkoń- 
etjrwsay  ostatek  artykułów  pactarum  cm^pmiorum^  kt<^re  i^ą 
tamejsze,  prędko  ad  suffrugm  przystępowali  Pana,  Po  którycb 
ako^ezeniu  drugie  poeta  personmni  prmcipis  conGetmtdm  Panom 
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Deputatom  zleciwszy,  którzyby  circa  iUn  agerent  z  Posłami  pny- 
szłego  Pana,  tandetn  do  nominacyćj  szczęśliwie  przystępowali 
A  IchMMPanowie  dyssydeuci  moi  MMPanowie  i  bracia  nieeb 
będą  securi  po  nas  tego,  że  na  przyszłćj  da  Bóg  koronacyćj,  to, 
ąuod  aeąuiłas  er  ił,  IchMMciom  fratertie  pozwolimy;  a  teraz  joi 
jakom  rzekł  {sine  ulla  spe,  toties  ąaoties  prołesłary  prolonga- 
cyój)  postępuję  do  tego,  ąuod  ipsum  acłtim  electionis  concemit, 
to  jest  ad  suffragia,  a  potćm  do  nominacyćj  Pana.  Po  skończe- 
niu mowy  jegO;  iż  już  późno  było,  czas  nas  odbiegł,  soluta  ses- 
sio  częstemi  protestacyami,  aby  się  jutro  bez  żadnćj  dalszćj  pro- 
longacyćj  kończyła  elekcya. 

Posiedzenie  34te. —  17  Listopada  1648. 

Że  był  dzień  naznaczony  suffragiomm  ferendorum  na  Kró- 
la JMć;  Panowie  swoje  assystencye,  które  dotychczas  po  wsiaeb 
za  kilka  mil  od  Warszawy  mieli  pod  Chorągwiami  rozwitemi, 
zemknęli  pod  sam  plac  electionis.  Uczyniła  się  tu  wrzawa  indi- 
gnantium  o  to,  iż  na  oppressyą  wolnych  głosów  sziacheekicli 
Panowie  przyprowadzili,  aby  nie  ex  sensu  każdy  suo,  ale  ei 
sensu  magnałtwi,  £j:óla  mianowali. 

Excrevit  in  tantum  ta  zawziętość,  że  też  kilka  Posłów  ujęli 
się  za  bronie,  mianowicie  P.  Chrząstowski  Podsędek  Krakow- 
ski, contestando,  że  wolą  in  vestigio  umierać,  a  niżli  dać  sobie 
wydrzeć  to  z  rąk,  co  im  dotąd  niajores  sacrosancłe  zachowali, 
i  przez  ręce  podali,  aby  każdy  namniejszy  szlachcic  był  elekto- 
rem Pana  swego. 

Cesserunt  Panowie  tćj  instancyćj  paululum,  i  kazali  od- 
stąpić pułkom  swoim  od  Kola;  nie  tak  jednak  odstąpili  jako  nr- 
gebatur.  Eo pertinacius  instabant  na  to,  że  dano  znać  do  Koła, 
że  Pana  Żółkiewskiego  starego  żołnierza  miano  tam  w  polu  za- 
bić. Co  casuale  było;  bo  kiedy  P.  Chorąży  Koronny  przez  te  as- 
systencye  jechał  z  Kiążęciem  Wiśniowieckim  Jeremim  Wojewo- 
dą Ruskim,  piechota  X.  Arcybiskupa  Gnieźnieńskiego  jako  Pry- 
masa, stojąc  jakoby  wszystka  na  wale,  nie  chciała  się  mieszać: 
oni  wałem  jadąc  dla  błota,  poczęli  ją  zganiać.  Dopićroi  do  sza- 
bel! Piechoty  kilka  położono,  dwóch  czyli  trzech^  Idlka  numych. 
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Mianowicie  tenże  P.  Żółkiewski  wmieszawszy  w  nie,  ściął  jedne- 
gt)  do  razn ;  a  dziesiątnik  go  tóż  wziął  na  dardę  przez  piersi. 
Jednak  wygoił  się.  Interim  przy  tej  koncertacyćj  o  te  assysten- 
cye  wnieśli  IchMMPanowie  dyssydenci  wczorajszą  materiam  ror 
time  except  Mazowieckie!],  która  ma  to  w  sobie,  iż  zabrania 
w  Xięstwie  Mazowieckiem  liberum  exerciHum  aliis  religionihus 
qmm  całholicae.  Długo  ta  alterkacya  trudniła.  Długo  Panowie 
Senatorowie  cum  praecipuis  tnoderahantur  i  media  exquirebant 
do  uspokojenia.  Firmiłer  stawało  Xięstwo  Mazowieckie,  przy 
prawach  i  przy  religi^j  katolickićj ,  nie  clicąc  vel  in  ipsa  morłe 
najmniejszym  sposobem  pozwolić,  aby  komornica  wiary  tak  sta- 
rodawnej gospodjTii  wierze  s.  katolickiej  by  najmniejszym  spo- 
sobem praejudicare  miała:  inrehe^ido  na  IchMMć  XX.  Biskupów, 
że  odstąpili  a  dr/ensione  fulei,  że  tam  milczą,  gdzieby  trzeba 
fii<m  derorere  capita,  aby  Pan  l^óg  krzywdy  nie  cierpiał,  że  nie 
tzercent  facundiam  i  moniłiones  tot,  quoi  exercent,  wtenczas, 
kiedy  o  dziesięciny  i  prowenta  prywatne  umawiają  się  i  litygują 
z  nciężeniem  stałtis  secularis.  A  obracają  zaś  te  tak  dostatnie 
intraty  nie  na  aukcyą  chwały  Bożój ,  nie  na  wybudowanie  ko- 
ściołów, fundacyj,  klasztorów,  ćwiczenie  o  nauki  młodzi,  nie  na 
obronę  ojczyzny  jako  to  teraz  w  tych  raziech  niebezpiecznych 
Rpltej  oświadczyli ,  ale  na  zbytki,  na  bankiety,  na  łoża  srćbme, 
obicia  kosztownie,  stroje  wymyślne.  Tandem,  tandem,  post  mul- 
ias  adimentiones,  które  cichemi  się  konferencyami  odprawowa- 
ly,  (o  co  niektórzy  sarkali ,  że  pid)liea  priratim  się  odprawowa- 
ly,  i  one  traktując,  że  czas  próżnowaniem  wszystkich  niektórych 
08ób  konferencyą  bierze  się , )  condescenmt  Panowie  dissident^s 
i  dał  od  nich  P.  Goraj  sk i  Kasztelan  Chełmski  tę  deklaracyą, 
iż  oni  parcendo  necessifati  Reipidplicae,  erynsulendo  czasowi,  któ- 
ly  wszystkie  exeludit  tergirersałimies,  a  Pana  obierać  jak  naj- 
prędzej radzi,  w  reces  puszczają  te  swe  pretensye,  rozumiejąc 
to  o  miłości  braterskiej ,  że  na  przyszłym  da  Pan  Bóg  sejmie 
tmnationis  fraterne  uspokojeni  będą.  Po  tćj  deklaracyej  Pa- 
•*•  dywydentów,  kilka  słów  rzekłszy,  klęknął  X.  Arcybiskup 
iki  z  Biskupami,  z  Senatorami  i  wszystkióm  Kołem, 
lyczajnym  hymnem  invocando  spiramen^  któremby 
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f0iiat  corda  et  voces  wszystkich  ^  jakoby  nemine  catUradiemt4 
stawał  domifuiłor  tak  szórokich  i  wielkich  prowincyf.  Aleć  to 
pium  opus  przerwało  Kięstwo  Pruskie,  vo€iferandOj  łe  mJ^Nw- 
dituTy  it  na  jego  kontestaeyą ,  którą  dało,  (że  ad  suffmgim  me 
prlsyStąpi  aż  ratione  feudi  sui  przez  to  violati,  że  non  indigem 
etpossessiofuUis  hofia  regalia  tam  w  Kięstwe  cmiferrmtuTy  uspo- 
kojone będzie,)  JMć  X.  Arcybiskup  nic  nie  dbiyąe^  przyślę- 
piye  ad  actum  elecłionis :  zaczóm  wolą  segregari  a  corpare  Bei- 
pubUcae,  aniżeli  eapati:  i  już  porwali  się  wychodzić  wszyscy 
z  Koła  in  medium:  aż  dopićro  skoczyli  IchMMPanowie  Senato- 
rowie ,  moderando  eum  impetum. 

Sposób  taki  podsJ  JMć  X.  Warmiński  Leszczyński:  łe 
„moi  MMPanowie  nie  dziwujcie  się  WMMć  namnićj,  iż  Kięstwo 
„nasze  Pruskie  cs^ości  praw  feudi  sui  tak  żwawie  przestrzegać 
„raczy,  bo  któż  jest,  coby  wohiość  swoje  z  całości  praw  nie  sia- 
„cował?  Jako  jednak  zawsze  nie  zwykliśmy  trudnić  spraw 
„Rpltćj,  tak  i  teraz  krótko  idąc,  prosimy  WMPana,  (obrócił  swą 
„mowę  do  Pana  Kanclerza  Koronnego)  abyś  na  prawa  nastę- 
„pować  nie  raczył.  Wysokie  są  merita  WMPana,  wysokie  ttt 
„im  debefUur  praemia,  ma  jednak  Polska  tak  wiele  dóbr,  z  któ- 
„rych  mogą  być  obmyślone  WMPana  zasługi.  YtdnuSy  co  jest 
„in  terrigenis  et  indigenis,  cedat;  ustąp  Pucka,  a  /?nie^  ta 
„kwesty a  między  nami". 

Tu  P.  Kanclerz  oświadczywszy,  jako  służył  ojczyźnie, 
jak  wiele  wziął,  jak  wiele  przez  Kozaki  stracił,  exempIifikowaw- 
szy  przeszłemi  antecessorami  swemi ,  że  ile  lat  na  pieczęci  ńt- 
dzieli,  tyle  Starostw  łączyli,  iż  jednak  nie  był  tak  parcus  nie 
tylko  substancyćj  ale  i  krwić  swojćj  własnćj  dla  ojczyzny,  pny 
tćj  spezie,  którą  na  BOO  człeka  Rpltćj  na  teraźniejszą  uriagt 
pod  regiment  Pana  Wojewody  Ruskiego  ofiarowany  zawiedzio- 
nych z  dóbr  dziedzicznych  swoich  waży, —  i  teraz  c(mde9mM 
Xięstwu  Pruskiemu,  i  Puck  oddaje;  to  przydawszy,  że  sa  kon- 
sensem  przyszłego  da  Pan  Bóg  Pana,  resignabUur  in  mams 
tego,  kogo  Pan  będzie  chciał. 

Za  co  publice  ab  ułroąue  ordim  mu  podziękowa&o. 
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Znowu  fn  jwi  klęknął  X.  Pryina^  r  w«zyAfv;  al€  przerwał  i 
Panowie  Fnisry,  po  k  tatrom  u  nie  ko  u  ten  tuj  ąc  mę  ostną  deklar^ 
eyą  JMPana  Kanclerza.  Wstał  JMR  Kanclerz  i  przywiódł  im 
»taruszk»  JMć  X,  Arcybiskupa,  któiy  im  toż  mrbotenusmm- 
kurowal.  Tundetn  klęknąwszy  ^  Vi'Ui  tretitor''  kiedy  skończono, 
rozeszły  eię  m  cirmłos  wszystkie  Województwa  z  Rwemi  Sena^ 
torami.  hiqmrełtm*inr  s^iffroffia  od  szlachty  przez  Wojewodów, 
które  jako  odeł>rali  starsi  Senatorowie  po  Województwach^  czy- 
tał Marf^załek  rycerski  itrłihmtmwtH  Województw,  i  każdego 
Województwa  starszy  Henator  dawał  deklara(\yą  mmmfi  szlach- 
ty, kogo  cłicą  mtcó  Królem,  Wszyscy  się  zgodzili,  netnint  ej- 
cepio  aa  Królewica  JMci  Pobkiego  Jana  Kazimierza,  a  dzie- 
dzicznego Króla  JMci  Szwedzkiego* 

Po  «kończenin  suffrnffifmmi  tylko  pe>*  verbmH  mmm  no- 
minaiionM  imienia  Paifif^kiego,  i  dwórh  mlai^t  na  ostatkn  Kra- 
kowa i  Wiina,  JMć  X*  Fryma-s  nie  inianował  go  podłng  obietnic 
ce  fiwej^  aż  ,ya//;v  fet  pacffs  €mtveHtis,  i  aż  Posłowie  praesta- 
b%mi  juranientum :  aleć  że  jiiź  późno  byłoj  do  jutra  mhda  sessio. 

łPotłiedzenie  35te.—  18  Liifiópaiki  1648. 
Zjechali^iny  się  do  Koła  o  wtóruj  z  południa. 
Naznaczeni  Deputaci  ad  poeta  mnvmda.  Zasiedliśmy  na 
t^j  deptttacyćj  z  Senatu  i  po  dwócłi  z  Województw*  Zostawiw- 
szy drugich  w  Kole ,  poiliśmy  oBobno  zafiieść  z  Posłami  Króle 
wica.  JMci  Kazimierza.  Chcieliemy  zasieai^  w  rozbitym  na  to  na- 
miocie^ ale  nie  mógł  cupert;  naszej  numero^ikUem.  Przyszło  się 
nam  do  szopy  obrócić,  Primo  lom  zasiedli  Posłowie  Króla  JMci, 
pot^m  PP*  Senatorowie,  potśm  my  Deputaci. 

»X*  Kujawski  uczynił  przemowę  do  Panów  Posłów  Kró- 
JHoi*  Dał  re^pon^  X.  Zmudzki* 
Pocaął  P.  M  i  ł  o  8  z  e  w  s  k  i  ez^iać  terminale  pmtomm  coth 
umUarum^  na  którą  w  Kole  była  zgoda.  Nie  chcieli  słuchać  tśj 
leniiiittly;  wolim  j  powiadali ,  Bhichac  pisanego  z  druku  prawa , 
iiiieti  pisanych  czyich  konceptów*  Klórćj  był  sentencyćj  P*  (Ste- 
fan Korycińaki)  Starosta  Oawiedmskjj  z  Panem  Starostą  Lom- 
żytskim.  In  cófdrarium  rozumiał  P,  Sędzia  Ciecbanow»ki^ 
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że  nie  z  draka  trzeba  czynić,  ale  z  koncypowanćj  terminaty,  bo 
nam  to  jaż  czytano  z  draka,  a  myśmy  się  do  tego  przymawiali 
i  ujmowaliśmy  niektóre  rzeczy,  dragieśmy  przyczyniali,  trzecie 
odmieniali,  i  tak  ex  ment^  nostra  stanęła  tego  wszystkiego  ter- 
minata. 

P.  Podczaszy  Koronny.  Zaprawdem  jarozomiał,  łe»- 
my  ta  przyszli  z  gotowemi  paktami,  które  teraz  nie  rzecz  pny 
Pofi^h  traktować,  ale  gotowe  było  mieć,  dopieroż  o  nicłi  z  Pa- 
nami Posłami  traktować. 

Pana  Referendarza  Koronnego  taż  była  senten^fi. 

O  tćm,  jćśli  z  pisanćj  terminaty  czytać,  czyli  drakowaoe 
pada,  długo  zabawiła  kontrowersya. 

P.  Kanclerz  Koronny  podanćm  tnedium  dopićro  uspo- 
koił, żeby  czytać  z  terminaty  koncypowanćj ,  a  patayć  w  dn- 
kowane  poeta,  jeżli  czego  w  pisanćj  będzie  nie  dostawało  termi- 
nacie,  żeby  to  animadwersyą  w  drukowanych  paktach  supplen* 

Czytany  punkt  liber ae  ehctionis. 

Czytany  punkt  dissidentium. —  P.  Starosta  Żmndiki 
rzekł:  „Nieszczęście  to  nasze,  że  my  pod  ten  czas  tak  trndny 
„i  niebezpieczny  Rpltćj,  kontentowania  nie  odnieśli.  Mamy  j^ 
„dnak  nadzieję,  że  swego  czasu  fion  denegabiUs  nam  tego,  co 
„nam  ex  aeąuo  należy". 

Czytany  punkt  o  religićj  greckićj.  Ozwał  się  P.  Sędzia 
Ciechanowski,  że  nam  jest  w  tajemnicy  modus  jakiś  ospo- 
kojenia  religićj  greckićj  podany  od  ś.  p.  Króla  JMci,  że  się  oba- 
wiamy, żeby  nas  tam  co  non  concerneret,  radzibyśmy  pierwej 
ten  sekret  widzieli,  niżeli  na  to  damy  swoje  pozwolenie. 

P.  Kanclerz  Koronny.  Nie  małoby  to  czasu  wzięło; 
trzebaby  się  z  tćm  referować  do  jutra,  nie  masz  nic  tajemnego. 
et  publke  et  privatim  może  się  to  każdemu  opowiedzieć. 

P.  Sędzia  Ciechanowski.  Jeśli  się  tam  co  w  tym  pry- 
watnym skrypcie  nie  tyka  Województwa  naszego  Mazowieckie- 
go, to  ja  się  o  tćm  dalćj  nie  pytam.  Kiedy  mu  powiedział  F- 
Kanclerz  Koronny,  że  tam  nie  masz  nic  należącego  do  Xif- 
stwa  Mazowieckiego,  dopićro  się  akkwietował. 
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Czytany  pankt  o  apparamentach  wojennych.  Kiedy  prze- 
czytano ^  żeby  był  ołów  z  Olkusza,  oz  wał  się  Pan  Starosta 
Oświęcimski,  że  kiedyby  nie  miał  Król  JMć  prowentu  z  oło- 
wiu Olkuskiego,  siłaby  ubyło  prowentów  de  bonis  menam  re- 
giae;  dlategodmy  tćż  za  ś.  p.  Króla  JMci  mieli  solicytacye  o  po- 
hory,  o  gratitudines ,  żeśmy  uszczuplali  dochodów  Króla  JMci; 
teraz  że  tego  sobie  uie  życzymy,  niech  Pan  ma  dochody  swoje 
zpdna,  a  my  tćż  niech  nie  poborujemy. 

P.  Podczaszy  Koronny.  Nierychłe  nasze  zjechanie  się 
inierychłe  nad  tą  sprawą  zasiądzenie  sprawiło  to,  żeśmy  nie 
wiele  sprawili.  Kiedy  już  słońce  prawie  nad  zachodem,  kiedy 
podobieństwa  nie  masz,  żeby  się  dziś  miało  perfici  ojms,  przyj- 
dzie się  rozjechać,  prosząc  WMMPanów,  żebyście  się  jutro  na 
dziesiątą  zjechać  raczyli. 

I  takeśmy  się  rozjechali  godzina  przed  wieczorem. 

W  Kole  jako  powiadali,  P.  Podsędek  Krakowski  wrzu- 
cił był  tę  kwestyą,  żeby  w  paktach  nic  nie  przydawać  ani 
umniejszać,  jeno  tak  jak  były  dawne.  Wszystek  czas  strawili 
na  tćj  samćj  kontrowersyej :  po  naszćj  sessyćj  siedzieli  z  pół 
godziny. 

Królewic  JMć  Kazimierz  przymknął  się  ku  Warszawie: 
w  miti  jest  od  Warszawy  w  Białoł<^*ce. 

Cłmiielnicki  znać  straciwszy  kilka  szturmów,  odstąpił  od 
Zamościa;  stanął  w  Krupem  w  półmilu  za  Krasnostawem.  O  Lwo- 
wie to  słychać,  że  wtenczas,  kie^ly  uczynił  kompozycyą  ze  Lwo- 
wiany,  dał  im  brata  swego  rodzonego  pro  ohside. 

Posiedzenie  36te. —  l^J  ] Astopafi/Ji   164^. 

Panowie  Deputaci  czytali  artykuł  o  mennicy,  do  którego 
nic  nie  przydano.  Dalej  o  wojskach  cudzoziemskich.  W  czćm 
ożalali  się  Panowie  I^sacy  o  to,  iż  zaciągając  wojska  do  cu- 
dzych państw,  temże  wojskiem  kraje  Pruskie  ł>ardzr/  obciążone 
bywają  dla  tego,  że  w  majętn^^-iach  oby  waletów  tamecznych 
w  ciągnieniu  wielkie  krzywdy  czynią.  Chcieli  I  yła 

fex  saneiia,  żeby  nie  było  wolno  ad  foiercLS  naU 
ciągać  ladrL  Ale  zbito  tę  racyą,  że  i  oam  w 
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trzebię,  i  na  potótn  także  sąmedsi  cndzoziemscy  bróniKby  wojsk 
swoich  zaciągać  na  potrzebę  Rpitćj ,  bez  któryt^h  tt^J  Bię  tadną 
miarą  obejdć  nie  możemy.  Jednak  to  tylko  przydano,  aby  tam 
stanowisk  żadnych  w  PruBiech  Oficyerowie  nie  dawali,  i  ła- 
dnych szkód  w  ciągnienia  nie  czynili;  jeżliby  za6  secus  się  tego 
ważyli,  aby  byli  citcUi  na  Trybunał  inter  stios  militares  eausoB. 

Czytano  pot^m  artykuł  de  fortificaiione  miast,  iniędsy  ktt- 
remi  o  Puck  kwestya  urosła.  Bo  się  Panowie  Pmsacrf  doilii- 
wiaK  tego,  aby  takowemu  dany  był  Puck,  któryby  pewną  kwo- 
tę sinffulis  annis  na  municyą  jego  oddawał. 

P.  Wojewoda  Bracławski  (ponieważ  się  wydali  z  tym 
sekretem ,  że  na  potrzebę  i  na  stronę  i)rivatae  personae  Pana 
Wejhera  Wojewody  Malborskiego  ciągnęli,)  rzekł,  ii  nie  może- 
my my  praescribere  legem  Królowi,  komu  ma  dać  Pttck,  ponie- 
waż on  sam  ma  disUnhutwam  ju$tiU4xm  w  ręku. 

P.  Bąkowski  tak  to  zapłacił,  iż  licehU  oddań,  komukol- 
wiek Król  JMó  zechce;  non  praescnbimns  Jegem  jnstitiae  disiri- 
huiivae  ani  profnovemus  privat<im  personam;  byle,  komukolwiek 
będzie  oddany,  ta  kondycya  włożona  nań  była,  żeby  pewną  kwo- 
tę do  Skarbu  dawał  na  municyą  Pucka.  To  do  jutra  odłożono. 

A  o  cudzoziemcach  tak  u  dworu  mieszkających,  jako  i  w  cn- 
dzych  krajach  na  rezydencyach  imieniem  Kfólów  i  Rpltój  Pol- 
skiój  będących,  artykuł  bardziój  obostrs^li;  aby  Panowie  Mar- 
SEiUkowie  przestrzegali  tego,  żeby  przy  dworze  nie  mieezkafi; 
i  w  cudzych  krajach  publik  nomine  nie  rezydowali. 

P.  Miłoszewskiza  Xdzem  Fantonim  upraszi^,  aby  pny- 
namniój  jedno  Warmińskie  befi^ficium,  kanonią  ^ńddiceł  puścfl^ 
i  jednóm  się  kontentował,  albo  kustodyą  Warszawską,  albo  ka- 
nonią Warmińską.  Dołożyli  i  tego,  żeby  cudzoziemcy  z  żonami 
przy  boku  Króla  nie  byli  chowani,  tylko  do  deklaracyój  Senatu, 
któremu  to  całe  curae  commissum  est 

Czytany  artykuł  o  małżeństwie:  kędy  X.  Bisknp  PoinaA- 
ski  chcii^  tę  claustUam  włożyć,  aby  małżeństwa  salms  jmilms 
eanonum  odprawowane  były. 

CmimdisU  P.  Kanclćrz  temu.  Potćm  kwestyą  wMafli 
o  śtebit.  X.  Kujawski,  aby  hd  arditiatius  ^iseepm  (taMł, 
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R  me  rtidzaEieraier  Le^at  Cmitrmiirif  temn  X.  Poznańskie 

'     powiedająct  \t  nie  byłaby  i  o  obelga  Legata,  ale  samego  summi 

panlfficis;  a  jeszcze  chciał  X*  Kujawski-  aby  to  obserwowano 

było  snh  nuUiiate  reforfuaiimus  Królowej ;  ua  co  niezgoda ;  odlo- 

j     żono  to  do  jutra. 

I  O  piecKęci  i  Byguecie  pokojowyni ,  aby  go  nie  używano , 

czytany  artykuł.  Potem  o  iirzędaeh  Koronnych  i  Kięstwa  Li- 
tewskiego, do  którego  artykułu,  te  się  przyniawiać  mieli  Pano- 
łie  arzędnicy  niektórzy,  i  ten  punkt,  i  mmya  do  jutra  odłożone. 
To  gdy  e^ię  w  Hzopie  działo,  w  Kole  dekłaracye  Woje* 
ód^tw  czytane  były  ffdmm  obrony  podatków  i  żołnierza.  Od- 
Bj^wal  się  P.  Podsędek  Krakowski,  aby  nie  ud  puda  eon- 
I     0mda  przydawane  nie  było ;  ałe  nihil  €fmcłusmn,  bo  zimno^  wiatr 
^^AniBg  naprzykrzył  się  bardzo,  i  tak  się  rozeszli. 

i 


Fosie  dźgnie  3  7me.  —  20  Lutopada  iH48, 

Dla  niepogody  7Mjtm^^  nietylko  Panowie  Deputaci,  kt^- 
ly  ucierali  pucta  cotweftta  z  Posłami  Króla  JM  ci  w  jednam  kole 
iedli  pod  szopą,  ale  i  rycerskie  Koło  ssasiedli  drugićm  kołem, 
kącie  szopy  consUia  swoje  mnthimiHdo.  Pertaesi  będąc,  ii 
przez  kilka  dni  ta  się  traktowała  deputacya,  i  niekontenci  z  te- 
go, że  niektórym  artykułom  coś  przydano,  za  zaniesioną  w  Kole 
Pana  Podscdka  Krakowskiego  protestacyą,  iż  ponieważ  dism- 
Amt^^s  w  ich  pretensyaeh  nihil  additmu  est  do  artykułu  pac- 
l^^nufi  de  dissid£fitibus^  niechże  tedy  w  żadnym  artyknie  żadne- 
go  addytamentn  nie  będzie,  ale  niech  nam  Panowie  Posłowie 
Króla  JPci  supra  antiqua  poeta  poprzysięgą,  m  jof-a  (ptfdem  mt* 
nimum  ani  przydając,  ani  ujmując,  Z  którą  manifestacyą  wy- 
prawiony F.  Przyjemski  do  Panów  Deputatów.  Którzy  że  już 
byli  skończyli  deputntmieni,  prosił  IcliMM.  aby  się  mogli  złączy<*. 
i  tandeni  do  nominacy^j  Pana  przystępować.  Złączyli  się  tedy; 
ale  że  ciasno  było  w  szopie ,  krzyltnęli  do  koła  w  pole  morę  ma- 
forum  żeby  wyszli*  Wyszedłszy  tedy  w  pole,  taniisper  ptred 
oamitiaeyą  Pana  P,  Wojewoda  Ruski  przypomniał  obronę;  rie 
IdiMMFaDOwie  Wielkopolscy  deklarowali  się,  te  sufficit  na- 
m^wioD^  obrony,  że  przj  tćmźe,  które  i  pierwej  było,  woj- 
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skn,  z  każdego  Województwa  dwoje  podymne  pozwoliliśmy. 
Teraz  uczynili  instancją,  aby  JMX.  Prymas  nominował  Pana, 
ponieważ  i  po  nominacyćj  de  ratione  obrony  możemy  mieć  869- 
syą  prywatną.  Acdwnata  zgoda.  Posłali  z  pośrodka  siebie  do 
szopy,  po  IcłiMMPanów  Posłów  Króla  JMci  kilku,  którzy  sko- 
ro przjrszli,  usiedli  między  Marszałkami  ci  IchMM.:  Xiądz  Bi- 
skup Żmudzki  Tyszkiewicz,  JMP.  Wojewoda  Bełzki  Konie^ 
polski,  JMP.  Wojewoda  Mazowiecki  Warszycki,  JMP.  Sieniaw- 
ski,  JMP.  Chorąży  Koronny  Koniecpolski,  i  zaraz  ci  IchMM. 
z  miejsc  swych  powstawszy  poszli  in  medium  Koła,  i  tam  klęk- 
nąwszy i  na  krucyfiks  palce  położywszy,  soliła  juramenti  ro- 
ta poprzysięgali,  że  je  Król  JMć  nominowany  ma  poprzysiądz 
w  kościele  (to  jest  pacła  conrenta  stanowione)  ptMiee;  ale  że 
niektórzy  propłer  curiositatem  porwawszy  się  z  miejsc  swych 
obstąpili  ich  do  kółeczka,  druga  że  śnieg  i  wiatr  mroźny  od- 
bijał głosy,  że  nie  było  słyszeć  wszystkim  poprzysięgającyeh 
Panów  Posłów,  post  propsłiłum  juramentnm  poczęli  się  niektó- 
rzy uskarżać,  że  nie  słyszeli  Posłów  przysięgających,  (któriy 
odprawiwszy  jurament  na  swych  miejscach  usiedli),  ale  jako 
wielkim,  data  est  fides.  Po  uczynionćj  przysiędze  JMX.  Prynutf 
powstawszy,  dctecto  capite,  co  i  wszystko  Koło  uczyniło,  rzekł: 
Ponieważ  satis  factum  pactis  przez  jurament  Panów  Posłów  zgo- 
dnie liberis  suffragiis  WMci  obranego  Króla  JMci  Szwedzkiego 
a  Królewica  Jana  Kazimierza,  tego  ja  nominuję,  ut  diutissime 
et  feliciss^ime  vivat.  Na  które  słowo  vivat  wszyscy  z  niewymo- 
wną radością  wołali  przez  pół  godziny  i  dalej  „vivai!  t?łt:(rf.' 
vivat!" — Na  ten  okrzyk  ozwały  się  działa,  ozwie  się  armaU 
uszykowanych  w  polu  wojsk;  okrzyki  wesołe  niebo  przebijały- 
Interim  morę  antiąuo  uklęknąwszy  na  śniegu,  detectis  capitUm 
.,  Te  Deum  latidamus  **  śpiewali.  Po  skończeniu  Panowie  Mar- 
szałkowie  wprzód  w  Kole,  potćm  po  wszystkich  bramach  da- 
ra  voce  nominowali  Pana,  a  po  tćj  nominacyćj  z  wesołemi  okrĘf- 
kami  wracali  się  do  domu,  i  tak  sessya  i  sejm  cały  skończył  sif 
szczęśliwie. 
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Prowadłiliśmy  Króla  JMei  ifi  mlmnksima  forma  pnsez 
Zamek  do  kościoła  Ś*  Jana;  prowadził  Króla  JMei  pod  prawą 
rękę  KróleHie  JMi-  Karol,  pod  lewą  X.  L.€gat   ZaBiadł  Król 
XMć  w  łbrmie  pod  baldaehinem»  podle  Diego  ICrólewic  JMć,  na- 
przeciwko w  łunuie  X,  Legat,  Poeeł  O^sarnki,  FraiiłmsŁki,  Szwedz- 
kie Kąjłmrski,  Pruflki.  Celebrował  mszę  ń.  X.  Arcybiskup  Grttie- 
żDMiński,  kajanie  miał  X.  Wyżga  Opat  Sieciechowskj.   Tfwmfi 
ajania  to  było*  Sit  DominUH  łuus  Imnulktu^,  cui  cmnphcnisłi, 
pmuit  te  supet'  łkromim  Is^rml,  tpwti  ddejilt  Ikmmms  Isrml 
semptttmum^  et  emstihait  te  regem,  ui  faeius  jutUmum  etju' 
Uiam.  (30.  Reff.  dedmo.)  Po  kazaniu  kończyła  się  imza  aż  do 
4j  bcnedykcy^j,  Inter  sacra  jnko  z\vy(*zaj  podawał  ewange- 
tią  i  patynę  całować  i  turyfikował  X.  Biskuj)  Poznański,  i  tam 
pjćro  Król  JAIć  wstawsKy,  szedł  ad  ^caMlum  ołtarza  prowa* 
lony  od  tychże.  JMX,  Arcybiskup  zaczął  „  yeni  creaior'',  mu- 
ka  kończyła  to.  X,  Arcybiskup  mówił  pathetke  oddając  um 
kkfBt  elekcy^j;  za  U>  mu  Król  JMć  dzickowaL  Potom  R  Mar- 
szalek rycerski  imieniem  eąuestris  ordinis^  odpowiedział, 
a  JMP.  Generał  Wieł  ko  polski  imieniem  Króla  JMui  dzięku- 
jąc m  koronę.  Po  odprawionej  przysiędze  bito  z  dział  ua  tryumf. 
Królowa  JMc  pierwszy  raz  była  w  kościele  incoffmtfi  po 
phf/robie  swojej  tego  dnia  na  ganku  blisko  óharza. 

Cl  W  poaebkj^j  Izbie  chcieli-  aby  actus  electionis  był  czyta- 
!iy  i  poeta  commita  a  część  IchMM.  chcieli  mówió  o  obronie.  P. 
Po  ligę  dek  Krakowski  manilestacyą  czynił,  że  na  żadną 
^  iadnyni  punkcie  innowaeyą  pactorum  nie  pozwala ,  i  jeiliby 
co  bylu  ift  cmUrarium^  protestacyą  zanosił.  Nie  nie  sprawi wsiy, 
posiedziawszy  z  półtorej  godziny,  roześliśmy  się* 

Mowa  dzlękczynua  Boguiława  Leezc^yńakiego  Generała 
Wtelkopolskieg^o  ^  imieniem  Krdk. 

^Bi  Pana  naszego  Najjaśniejszego  Jana 

wysokiej,  na  którłSj   Bóg 
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i  wolne  głosy  WMciów  posadziły  JKMć  Btrażnicy,  niech  będńe 
pierwsze  augurium  łaskawego  JKMci  panowania,  bo  przyczyna 
do  wyznania  chęci  i  benewoiencyćj  cnego  tego  narodu  docnanij> 
w  tyni;  który  dotąd  słodko  brzmi  w  uszach  JKMci,  a  w  serco 
nigdy  umierać  nie  będzie,  odgłosie,  „Vivat  Rex  Casimirui''. 
Były  te  czasy  wieikićj  Kpitćj  Rzymskićj,  kiedy  mefortunnys 
poddanym  ;jakokolwiek,  zleli  dobrzeli  padły  z  pannjącjrm  m- 
(Uei/Uiaey  finis  sennonis  cum  dmninaiUc  był  graJtias  agere.  O  jako 
lepićj  w  t4j,  która  natales  snos  debet  JKMci  ojczyźnie ,  gdse 
prmdpium  łaskawego  Pana  z  wiernymi  poddanymi  jest  graim 
okgere.  Ma  się  zaiste  czćm  szczycić  ta  sławna  Rplta  nad  wszystkie 
pod  słońcem  narody,  że  majesiatis  mcigiUficum  danum  ma  w  sn* 
funku  swoim,  szafując  nim  wolnie.  Bo  [jako]  nasd  prine^ 
fortuiium  \est^  tak  się  tćż  i  zaszczytu  mnićj  zysloije,]  gromt- 
dząc  do  kolebki  suffragia  swoje,  albo  do  kreatury  niebieski^ 
z  swoją  się  stosując  nomenklaturą.  Ma  się  czćm  szczycić,  te  nie 
ona  się  kłania  i  wprasza  do  monarchów  in  dientelamj  ale  oni  cm 
decore  domu  swego,  ubiegają  się  wn\jńć  in  sinum  jćj.  Bda  wą 
jeszcze  czćm  szczycić,  że  [gdzie  indzićjj  in  votis  et  stispiriis  tylko 
honi  principes  cxpełuntur,  a  ąualpscimąnc  tolemtUfir^  ale  [u  nas] 
ad  vota  przystępują  judicia  i  takowe  parlamenty,  na  których 
Ziemie,  nie  magistraty  sądzą  i  dekretują.  Ma  się  czćm  szczycić, 
że  niejako  w  służących  narodach,  które  za  pana,  którego  ex 
domo  regnatrice  sors  przyniesie,  fortunie  dziękuje,  ale  tu  Pano- 
wie za  diadetna  regni  nisko  się  kłaniają. 

Aleć  i  Król  JMPan  nasz  Mciwy  bynajnmićj  nie  zazdroió 
tym  panom,  którym  ^natales  berła  i  korony  przynosić  zwykfy; 
woli  bowiem  dziedziczyć  wprzód  [vv|  afFektach,  niż  w  państwadif 
naprzód  brać  possesyą  sercsi,  niż  korony.  O  jako  to  jest  znak 
wolnego  JKMci  panowania,  kiedy  serce,  które  służyć  nie  umi^ 
wolnego  tego  narodu  opanował.  O  jak  osobliwy  znak  asysten- 
cyćj  Boskićj ,  która  Jego  Królewskićj  Mci  wprzód  udzieliła  swe- 
go własnego  jedyno władztwa,  dawszy  władzę  i  wodze  wohiyd) 
naszych  animuszów,  i  JKMć  wprzód  f  do  tego,  J  aniżeli  do  ziem- 
skiego przypońciła  tronu. 
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Znać  gię  JKM.  Pan  mój  Mciwy  ilo  ttsgo,  ie  wielki  bierce 
\tą  koroną  ciężar.  Więc  jeili  t-ak  ardmim  d  fortunue  sMi^jmimn 
%chmtcmU  o^m^s  jest  w  s^cstt^óliwsiycb  cjsHsicth  Kpltej,  pu- 
kiedy  fortmm  ninm  irascitur^  ^adaw^sy  ciężki  raz  <m1 
lHopski^j  i  pogańskiej  ręki  ojczyźnie.  Nie  irątidmiter  jednak 
rękę  swą  knilewską  do  ń\htn.   tego   przykładu  ^  mając  ufiiońć 
w  majestacie  Boskim,  źe  hdlabU  heUu  nthstra,  i  tę  rękę  JKMei 
m  na  dymem  i  prochem  okurzouą  wojennym^  tak  poprowadzi, 
k  od  famam  on^  aatępować  będą  do  i^adiueprakicłi  jara  »wo- 
krzywoprzysiężue  swawaluc  kupy.   A  zatem  pod  gzczę^Ji- 
JKMci  panowaniem  wrócą  aię  da  Bóg  kościoły,  kapłanom 
endory,  wrócą  furtmme  et  mm  wyci^oionym  poddanym  JK. 
Id,  a  to  fy>H  mie  yindictis  rozlania  krwić  slatthecki^j,  której 
wyuidana  Bwawola  pragnęła,  tak  da  Pan  Bo^  za  -prawą 
CSEęśliwą  JICMci  w  swojej  i*ię  wlaauej  topić  będzie;  po  czćm 
ezyatkićiu  wróci  s^ię  pożądany  pokój,  detitiu  ^mn^ris  kunmni 
Przyzeawać  i  to  JKMć,  że  wielki  klejnot  odbiera  2  rąk 
iciów,  kiedy  mu  powierzać  raczycie  straż  miłych  i  piaszczo- 
Ufuli  swobód  tiwoich.  Urodziwszy  ń%  bowiem  w  tej  apólnej  oj- 
csyznie,  tu  ikmra  domu  swego  mając  m  d^osUa^  wić  co  to  Jetft 
wolność:  nauczył  się  od  wielkich  przodków  swoich  Jagiełłów 
i  Jagielbiiidów,  od  Wielkiego  Ojca  iiłwego  Zygmunta  i  11,  od  Na- 
jaśniejiizego  Władysława  IV,  archetypa  wszystkich  walecznych 
DjoaarchóWj  jako  oui  pieszczenićj  chodzili  około  Hwobód,  niżeli 
obło  panowania  swego. 

T^j  ścieżki  bitej  przodków  swoich  nie  uchybi  JKM.  Pan 

ny  Mci  wy;  co  jako  Bogu  przed  świętjm  ołtarzem  ślubować 

bj^ie,  tak  łaskawie  i  ojcowsko  dotrzymaj*  otiiccuje*  A  ja- 

*  (0  60  nąjmih^zego  mógł,  wziął  z  rąk  WMciów,  tak  wzajemnie 

ca  chairiiisimtim ^  yako  primogeuUuii  matce  swojćj  tćj  Bpltćj 

ije,  ladkawc!  nad  wiernymi  podilanymi  panowanie,  usilne 

koło  dobra  pospolitego  staianie,  ochotne  na  wszelakie  trudy 

|.iat}gi  prace,  gotowe  nawet  za  całość  tćj  KpUój  m  fwloccm^ium 

Na  koronę,  która  JOlei  głowę  jako  zdobić  tak  uci* 

1^  tu  Hoermu  dsmmi  cąp^d*  Mieczem  Wielkiego  Bole- 

^  ii»czę«Uwie  do  boku  pn^y^^a^iie,  nieprzyjacióły  ko- 
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ronne  pari  felidtate  znosić  będzie.  Berłem  rządy  tój  Rpltój  spra- 
wi. 2iłotćm  jabłkiem  merentes  toga  et  sago  nagrodzi ,  a  nic  zgoła 
z  tego,  co  od  WMMPanów  bierze,  nie  weźmie  sobie ;  lecz  iebj 
miał,  wszystkoby  dał. 


Posiedzenie  39te  (w  Niedzielę). —  22  Listopada  1648. 

Zeszliśmy  się  do  Izby  poselskićj.  P.  Marszałek  propo- 
nował, żeby  traktowali  o  obronie,  żeby  już  ten  najpotrzebnicij- 
szy  skończyli  traktat  Przypominał,  żeby  sejmiki  były  17  De- 
cembris,  koronacya  17  Januarii,  początek  sejmu  19  Janum. 

Podała  się  materyjka  rozmowna,  P.  Referendarz  Zale- 
ski, i  P.  Sędzia  Ciechanowski  tak  rozumieli,  żeby  poaą- 
tek  sejmu  antycypował  koronacya  dniem  jednym,  jako  wszyst- 
kie acta  coronationis  bywały  ex  ea  ratione,  że  sejm  regwi, 
aby  się  poczynsd  od  trzech  Stanów.  P.  Starosta  Oświęcim- 
ski, i  P.  Starosta  Łomżyński  i  P.  Podczaszy  Koronny 
cofUrarium  trzymali.  Wzięła  ta  kontrowersya  de  Urna  cąprim 
czasu  nie  mało;  a  przecie  do  konkluzyćj  nie  poszła.  Wniósł  i  to 
P.  Referendarz,  że  mu  się  to  nie  podoba,  że  sejm  cormiatio- 
nis  chcą  mieć  trzyniedzielny.  Z  strony  obrony  zgadzali  się  n* 
Deputaty.  Kontradykował  P.  Referendarz  suffragiis  miast 
Bronił  P.  Sędzia  Wschowski,  bronił  i  P.  Marszałek  erew- 
plo)  że  też  mieli  suffragia  na  przeszłćj  elekcyćj  i  wpisani  sąw- 
łer  electores.  P.  Referendarz  protestował  się  de  nuUitateid^ 
suffragiortim, 

P.  Podkomorzy  Kijowski  nie  pozwalał  ani  na  sejmiki, 
ani  na  sejm  corotiationis ,  slż  obrona  będzie  sufficiefiter  namó- 
wiona, i  miejsce  jakie  wj-gnaócom  będzie  naznaczone,  kędyby 
carapignora  collocare  mogli.  Skarżył  się,  że  nie  bratersko  so- 
bie z  niemi  postąpili ;  obiecowali  im  rzetelną  konsolacyą,  byle 
elekcyi  Pana  pozwolili,  teraz  mamy  Pana,  a  frustrałi  sumus 
spe  od  Pana  i  od  Rpltśj.  Żeście  tedy  z  nami  circa  electionem  re- 
gis  tak  postąpili,  chcemy  teraz  być  ostrożniejszemi  drca  adum 
coronationis.  Nie  może  być  naszym  Panem,  aż  będzie  miał  na 
głowie  koronę.  Nie  damy  jćj  kłaść  na  głowę,  aż  w  tyołi  dwóch 
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punktach  uspokojeń!  b^^clKicjiK  i  nie  wif3m  zkąd  ta  deklartujya 
Pana  Marszalka^  te  12  fM.^f-mhńs  rtejmikj,  17  tJmumrh  koro 
naeyaj  gdyżeśmy  iia  t\t  nie  pozwolili,  irczynil  mhw  zmyślouą 
fintę  j  nawet  aiiiśmy  słj^^^eli  o  t^m, 

P.  Marszalek*  Ag  i  tar  tu  th  fide  mm,  nprllo  mmujHam 
lehMiii  wszyjśtkieli,  że  byhi  na  to  z^<H.la.  Akkiainacya  xaś  Wo- 
łyńców^  Kijowian  i  Braelawian ,  ze  aie  była, 
^m  P.  Będsfiia  Ciechanowski.  Jeszcze  %\%  tu  o  siła  rzeczy 
^■lawia  niezgoda,  a  ju:^.  czasu  nie  masz  do  moderowania  tych 
TOczy.  int  to  po  sejmie,  juifc  czan  upłynął  Jn*  terminu  ule  ma«3s 
o  t^m  mówię:  suh  wium  dfctionis  podszywać  takie  rzeczy, 
r^^ecas  mali  ex(^n2}li\  niezwyczajni^ 

^  P.  8 1  a  r  o  8 1  a  Łomżyński.  Żal  się  Boże  j  że  w  tj^eh  ter- 
IRiach,  które  conrptttmtt  sftftifrni  Hplt^j,  tak  stawamy^  ^e  obro- 
nę iłtanowijny  prawie  malowaną;  sUł^a  nadzieja  w  zgromadzę* 
oiu  rozbiegłyeli  żołnierzńw:  Nie  będzie  tego  połowica  Jako  so- 
bie r>bierujemy.  A  co  strony  dwojga  podymnego*  tn  już  przyszło 
do  takiej  dyminncy^j  za  zniesieniem  tak  wielu  Województw,  te 
nie  nc^yni  wiecuj  dw(jje  czt<!*reebkroć  sto  tyait^cy;  i  powiną iśiay 
nowo  zaciągu ioneni u  żołnierzowi  4(X)j00O.  Krom  tego  i  stare- 
mu kw^arcianemu  i  dawno  od  X.  Arcybiskupa  zaciągu ionemu, 
M^no  sit*  nie  mało.  A  cAt  to  za  obrona? 
^  P.  Podczaszy  Koronny.  Zawiedziecie  WMiM.  Rpitą 
tdio  dwojgiem  podymnych;  to  non  siiffimi  tanin  omru  Pomnij- 
cie WMMć  na  to ,  co  seątietur^  kiedy  «ic  woj?? ku  ud  nlUmrnn  No- 
rhris  nie  zapłaci, 
Pofit  fot  ronfrorersius  na  tćui  Ktanęlo,  żeby  wszystkiego 
lego  rejektę  do  jutra  uczyń ićj  a  znieilć  się  z  Senatem, 
^^  Na  sam^m  wstawaniu  prosili  posłowie  żołnierscy  o  andy- 
TOftyą.  Czynił  przetmiwe  l\  Niezabitowski^  wyliczał meszczC' 
Icia  po  te  czasy  żołnierskie^  i  dawniejsze^  i  świ<-*żBze,  Exkuzaeyą 
ex]riuli  że  się  żołnierz  niwczśm  nie  znajduje  winien ;  prosił  o  na 
grodę  strat  swoich ;  i>  ćwierć  darowną*  I  z  temi  do  jutra  do  se 

rfijecta. 

Siedłiśni)  na  t^j  sessy^j  czyli  sejmowej  czyli  uiesejmow^j, 

nie  wiedzieć  jako  ją  nazwać.  Atoli  rfij^cta  do  jutra  atm  no- 

2i 
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lennissimts  prołesłałionihus,  żeby  już  dalssych  pro  erastina  tój 
zaniechać. 

P.  Śmiarowski  już  to  ósmy  dzień,  jako  posłany  od  Króla 
JMci  do  Chmielnickiego. — 

Soluta  sessio. 

Posiedzenie  40te. —  23  Listopada  1648. 

Zasiedliśmy  w  Izbie  senatorskiej  pospołu  z  Panami  Sena- 
tory.  Proponował  P.  Marszałek  rycerski.  Straszna  rua, 
pod  takie  niebezpieczeństwo,  zosta  warny  bez  ^obrony.  My  staś 
rycerski  nie  próżnowaliśmy  w  tój  materyój ,  nie  folgowaliimj 
dniowi  Najświętszój  Panny,  nie  przepuściliśmy  nawet  Niedsieli 
wczorajszój.  Żeśmy  jednak  bez  WMMć  moich  MMPanów  i  braci 
naszych  starszych  konkludować  nie  mogli,  przyszło  z  WMMFa- 
uami  consilia  nasze  złączyć,  a  już  ostatniego  tego  dnia  cfmsiliO' 
rum  nosłrorum  implorare  o  to  braci  naszych  we  trzech  pnnktack. 

Piórwszy  względem  obrony,  która  się  przeciw  tak  wiel- 
kiemu niebezpieczeństwu  nie  zda  sufficiens  w  tym  powiatowjB 
rewokowanym  żołnierzu,  dwojgiem  do  tego  podymnych  na  nowy 
zaciąg,  i  pospolite  ruszenie.  Nuż  oddanie  tego  dwojga  podym- 
nego,  do  czyich  ręku?  i  jaki  jego  ma  być  wydatek?  o  czćm  rói- 
ne  były  naszych  zdania. 

Drugi  punkt,  jako  dać  respous  na  żołnierskie  jpo^^M^o/ai^ 

Trzeci,  jako  ukontentować  e.xulesy  żeby  kędy  mogli  miee 
sUonienie  głowy? 

P.  Generał  Wielkopolski.  Cłioć  w  takim  razie,  nie 
może  Kzplta  mutare  słatum  teraz.  Qłm  aułlhoritaie  tu  stawamj^ 
na  jakim  tenniuie?  co  za  modus  sejmowania  po  sejmie?  Alenk 
wnosząc  nowych  rzeczy  (wprawdzieśmy  byli  sobie  rzekli  znieść 
się  w  niektórych  punktach  po  sejmie)  tylko  o  konkludowanycb 
pomówić  de  modo,  uie  nam  tedy  restat,  tylko  namówić  Modmmj 
do  czyich  ręku  dwoje  to  podymnych  naznaczyć?  a  o  insiyeh 
rzeczach,  >wn  hujus  temporis. 

P.  Marszałek.  Nie  z  mego  żadnego  konceptu  ale  po- 
słusznym będąc  woli  i  rozkazaniu  WMMPanów  sprowadzyem  t^- 
sessyą,  która  wczorajszego  dnia  w  Izbie  poselski^  zgodnie  sla- 
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tięłft.  Ze  ?!iy  tn  WMMPanom  niektórym  nie  zda,  jakoiu  tę  aesyą 
ipro wadził,  takein  ją  gotów  rfsoIvere.  Krzyknęli  Ukrainni:  „Bo- 
te  aehowaj,  koficzyć  tu  trzeba  obronę ! " 
■  P.  Chorąży  Nowogrodzki,  Odzie  ona  nasza  nadzieja^ 
itórąście  naa  WMć  kannili?  Powiedzieliście:  „byleście  mieli 
Króla,  będziecie  mieli  obronę  i  przytuliska ;  teraz  widzimy,  teraz 
fetiteimy  utroęne  destUnti  i  nie  bratersko  od  was  duń  ". 

?•  Starosta  Oświęcimski.  Condolemus  fraterfie 
WMMciora  i  nam  samyni,  ie  nas  tak  czas  ezdudit:  przyznać  to 
tonsimy^  żeńmy  tak  W  Mei  obiecali:  „przystąpcie  jeno  do  elekcy^j, 
we  wszyntkićra  będziecie  ukontentowani ",  Potom  tak  rzeczy  pa 
dły,  jakośmy  się  nigtiy  nie  spodziewali.  Nowego  nic  nie  możem 
s4tanowi^,  jeno  rondum  onlynować:  mianowicie  te  dwoje  podyiti- 
(lycb  kędy  oddać,  i  do  czyich  ręku?  Drngi  punkt  tśż  tii  odpra- 
wić strony  zaciągów  JMXd2a  fii^skupa;  bo  to  nie  jest  nmm  eon- 
stitutimes  fm-e^  nie  sejmowa  to  konklnzya,  ale  dawnych  rzeczy 
daklfiracya< 

P*  Wojewoda  Braclawski.  Mowa  JMPana  Generała 
jako  i  JKCPana  Marszałka,  mo:^e  nie  być  nikomu  wpodziwieniu, 
JMR  Mar&zaiek  uczyuittOj  co  była  wola  braci*  JMR  Generał 
^adzi  się  na  prawie  i  zwyczaju,  N^cesi^ita.'^  j^dn^k  frangii  ffffenL 
lYzymaćsię  prawa,  trzymać  Bi%  fommm  Reipublkaey  dobra  rzecz 
jeet,  ale  w  pokoju;  teraz  trzymając  gię  solennitafes  sejmowych, 
nie  przyznawać  tego  przy  sejmie,  czyli  po  sejmie,  a  interim  zo- 
»faw«zy  bez  obron}.,  zginąć  trzymając  eię  ffyrmmn  BripubUcatf 
j6i*l  to  zgubić  RzpJtą,  Dla  Boga!  jeszcze  ten  jeden  dzień  odwa- 
żyć na  ratunek  ojczpny,  I  albo  się  fommm  trzymajmy,  albo  zgiń- 
my; teby  obronić  ojczyznę,  mówić  o  t^m  trzeba,  póki  najmniej 
wmgo  «tawa  czasit,  a  nie  czynić  sobie  w  tćm  disputabUem  quae 
Mjpnem,  kiedy  idzie  o  wszyt^tko  oraz. 

Wk  P*  Podkomorzy  Rożańeki.  Nie  nasza  ta  obrona,  ale 
fUlPeiów  aamych*  Już  my  zginiemy^  nie  potrzebujemy  obrony. 
Zginęliśmy  ze  \r«zy8tkićm-  WMei  tes  aptur;  WMć  aię  brońcie. 
Z  tśra  mę  jednak  od^ywamy^  żeśmy  na  czas  konwokacy4j  nie  po 
zwalttJt,  i  teraz  trzeba  o  t^m  mówić ,  żeby  czas  koranacy^j  nazna 
cicyć,  hn  my  na  17.  Januarn  nie  pozwolili* 
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P.  Podkomorzy  PozDHuski.  [Tczjniione  deklaracye 
z  Województw.  Po  uczynionych  deklaracyach,  już  się  rozjechali 
bracia,  my  którzyśmy  tu  pozostali,  nie  mamy  potestaiem  melio- 
rować t^j  obrony;  daremna  tu  o  tćm  tylko  mowa. 

P.  Fredro.  Zda  się  niektórym  IchMciom  novitaSy  że  po 
sejmie  myślimy  o  obronie:  a  nie  upatrują  tych  tiooitcUeSf  któ- 
rychby  się  przez  ręce  nieprzyjacielskie  narobiło.  Dla  Boga! 
jużedmy  zginęli.  WMć  giniecie,  a  przecie  tak  słabo  postępo* 
jecie  do  obrony!  Uważcie,  że  Isl  pareiłas  in  perniciem  ve8tr<mf 
orazby  się  trzeba  odważyć,  żeby  i  swego  bronić,  i  nasze  reko- 
perować. 

P.  Podsędek  Krakowski.  Lubo  nie  wcześnie,  przeeie 
trzeba  traktować,  kiedy  idzie  o  obronę;  nie  o  pół  rzeczy  idiie, 
kiedy  idzie  o  całość  Kpltej.  Wprawdzie  że  nowego  nic  nie  mo- 
żem  stanowić,  ile  jednak  stawa  czasu,  dać  go  obronie.  Co  stron; 
tego,  do  czyich  ręku  odsyłać  to  dwoje  podyumych?  do  Lublina 
do  Komissarzów ;  żeby  za  assygnacyami  hetmańskiemi  płacono 
żołnierzom.  PacŁa  radbym  słyszał,  żeby  były  przeczytane  i  odm 
electionis. 

P.  Marszałek.  Eliherahdo  fidem  meam  krótko  przypo- 
umię,  co  się  cum  pactls  conventis  stało.  Naprzód  (ui  inst^uUiam 
JMPaua  Podczaszego  Koronnego  ad  praemia  hene  tneritis  przy- 
dano: „de  Republica'^.  I  to  kazali  zmazać;  niech  tak  będzie, 
jako  dawno  było.  Szkole  rycerskiej  naznaczone  miejsce  w  Kra- 
kowie. I  to  kazano  zmazać.  In  sumniu,  ne  unum  ąuidemjota 
kazano  przydawać;  ani  umniejsz<ać  od  pakt  Władysławowych. 

P.  KSędzia  Włodzimierski.  Siła  nam  widzę  modestya 
nasza  zaszkodziła;  widzę,  żeśmy  na  szkodę  nasze  bardzo  byli 
łractahiles.  Aza  takie  były  obietnice  WMMciów?  Jeno  pozwolić 
na  elekcyą  Pana,  będzie  wszystko.  Obrony  nie  masz,  nam  sUo- 
nienia  nie  masz.  Przynajnmićj  sami  dla  siebie  obmyślcie  obronę, 
jeżli  nie  dla  nas.  Panowie  duchowni.  Panowie  dzierżawcy  dóbr 
królewskich,  bójcie  się  Pana  Boga!  t^k  siła  trzymacie  dóbr  Kplt^, 
a  żadnego  ratunku  od  was  nie  słychać! 

P.  Starosta  Krakowskimówiłcicho,  ale  go  nie  słychać 
było,  bo  jeszcze  do  siebie  po  Pilawieckićj  [  klęsce]  nie  przyszedł. 
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P.  Wojewoda  Bracławski.  Widzę  ja,  że  WMć  chce- 
cie ojczyznę  omni  destitutam  praesidio  odjechać.  Strony  pakt, 
co  ja  ta  słyszę ,  czytać  i)acta,  a  pada  ju*  poprzysiężone.  Co  po- 
przysiężone  czyli  co  było  in  nwnłe,  In  conceptu,  czyli  to  co  było 
na  tenDinacie  z  deputaty,  czyli  to  co  było  w  druku,  pacta  po- 
przygiężone, /?r*c^a  na  swym  placu  muszą  się  zostać.  Obrona,  pro- 
simy, żeby  była  jako  najlepsza;  jeźli  lepsza  być  nie  może  jako 
tu  namówiona,  i  tą  się  przyjdzie  na  ten  czas  kont^ntować; —  ale 
żeby  ładna,  strzeż  Panie  Boże ! 

P.  Podkomorzy  Poznański  mówił,  ale  tego  było  nie 
słychać. 

P.  Podczaszy  Koronny.  Co  się  działo  na  tym  sejmie 
dedianis,  działo  się  wszystko  po  czasie,  a  przecie  siła  dobrego 
stanęło.  Rzekło  się:  nie  opuszczać  obrony.  Obronę  nie  zowcie 
naszą,  jeno  swoją;  bo  siebie  brońcie,  nas  introdukujcie,  jeżeli 
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P.  Pisarz  Zakrocimski  zagrzewał  Biskupy,  Starosty 
bogate,  żeby  €xeniplo  Pana  Kanclerza  Koronnego,  który  posłał 
swym  kosztem  600  człowieka,  rzucili  się  do  obrony. 

P.  Sędzia  Ciechanowski.  Dalekośmy  się  odepchnęli 
odpropozycyćj.  Przyznać  to,  że  na  takie  niebezpieczeństwo  o- 
brona  bardzo  mała,  ale  że  większa  na  ten  czas  być  nie  może, 
cót  z  tćm  czynić?  Już  temu  po  czasie  nie  zabieżymy. 

P.  Kanclerz  Koronny.  Niewicm,  in  quo  fundata  nasza 
seggya  teraźniejsza.  Nam  wygnanym  już  nie  o  obronę  prosić, 
ale  o  reintrodukcyą.  Ue  pamięć  moja  znosi,  tak,  zda  mi  się,  by- 
ło condusum  strony  obrony,  żeby  się  dcputacya  przy  boku  Kró- 
la JMd  odprawowała,  druga  deput^cya  ad  ohsignundum  diplo- 
m  d^ionis.  Co  strony  dwojga  tego  podymnego,  gdzieby  je 
oddawać,  albo  jako  szafować,  jest  na  to  wojska  zaeiągnionego 
^OOO,  zapłata  im  prz}i)ada  pro  ultima  Noi^embris.  Uważajcie 
WMMć  jeżeli  tu  nie  będzie  myłka  w  rachunku.  Winno  się  wój- 
ta 400,000,  a  dwoje  podymne  uie  czyni  więcćj  nad  100,000;  to 
^  obrona  13,000  wojska.  Posłowie  wojskowi  czytali 
itwa.  Summa,  żeby  im  zapłacono,  i  o  ćwierć 
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P.  Wojewoda  Baśki  wno&ił  intercessyą  xa  nioaaii. 

Czytany  kompat  wojska  we  Lwowie  zaciągokAOgo  m 
summa  4,360^  wojsku  długa  400,000,  traktameata  Panom  Hetma- 
nom 30,000. 

Czytany  drugi  komput  wojska,  którzy  się  ofiarąią  służyć 
a  prima  Decefnbris^  byle  pieniądze  dano. 

Czytany  komput  zaciągu  X.  Arcybiskupa,  Pana  Osińskie- 
go, Pana  Przyjemskiego,  Pana  Korfa. 

P.  Chorąży  Nowogrodzki.  Podobno  się  WMHć  sadii- 
cie  na  poselstwie  Pana  Śmiarowskiego  do  Chmielą;  dlatego 
WMMć  tak  żle  do  obrony  przystępujecie,  i  o  tćm  nie  myilicie. 
gdziebymy  my  wygnańcy  mogli  fyere  pędem. 

P.  Wojewoda  Ruski.  Wojska  do  obrony  jeno  13,000 
a  nieprzyjacielskiego  200,000.  Niewiem  jaką  m  będzie  obrona 
Protestował  się,  że  nie  będzie  nic  winien,  si  guid  deirimettii 
Respublica  capiet. 

P.  Starosta  Oświęcimski.  Albo  się  nie  rozumiemy,  al- 
bo się  rozumieć  nie  chcemy.  Nie  możemy  nic  iHnovw€  nad  to, 
co  stanęło  w  Kole  generalnćm.  Powiatowy  żołnierz  ma  być  po- 
ty, póki  Rzeczpospolita  jego  ojyem  będzie  potrzebowała.  Już  te- 
go odmieniać  trudno,  ażł^y  na  koronacyćj. 

P.  General.  Nie  potrzeba  nas  tak  często  ani  tak  acerbe 
prosić  o  obronę,  kiedy  się  już  w  tćm  żadna  odmiana  staófiie 
może. 

P.  Podczaszy  Koronny.  Jaka  to  zła  rzecz  odstępować 
od  dawnych  zwyczajów:  te  ratihabUiones .  do  czego  nas  przy- 
wiodły? Będziemyli  żywi,  a  doczekamy,  hędziem  wiedzieli,  ja- 
ko komu  wierzyć.  Któżby  był  temu  nie  uwierzył;  „jeno  przy- 
stąpcie do  elekcyćj  Pana,  będzie  obrona,  wszelakie  ukontento- 
wanie". 

P.  Wojewoda  Ruski.  Trudna  ojczyznę  ratować  w  ta- 
kićj  szczupłości  wojska. 
P.  Bełski  toż. 

P.  Wąglikowski.  Jeżii  namówiony  punkt  circa  pada 
o  indygenacie  Pruskim  nic  stanic,  ani  aduin  rlcdionia  aprobąję, 
ani  na  koronacyą  pozwalam. 


1648  359 

P.  BąkowBki  toż. 

Kiedy  im  tego  nie  chciano  ]^ozwolić,  protestowali  się  oba- 
dwi^  i  z  Rzecząpospolitą,  iiby  odeszli. 

P.  Podsędek  Krakowski.  Albo  to  konklndajmy^  albo 
się  roznidżmy.  Co  strony  oddawania  podymnych,  oddać  żołnie- 
rzom w  Lablinie,  za  assygnacyą  Panów  Hetmanów. 

Kiedy  się  nie  mogło  z  niczego  wygodzić,  podziękował  P. 
Marszałek  za  powierzoną  sobie  dyrekcyą. 

Dziękował  ma  X.  Arcytrisknp  od  Senatu,  P.  Starosta  Łom- 
żyński od  Koła  rycerskiego. 

I  tak  się  tego  dnia  stało  z  sejmu  dopićro!  nie  bardzo  res 
byla/imto.  Przyszła  wiadomość,  że  X.  Huncel  Mokrzki  Jezuita 
qwmdam,  teraz  cananicus  regularia,  uproszony  od  Chmielnickie- 
go jedzie  do  Króla  JMci. 

Posiedzenie  4l8se  (Senatu  samegoj. 
24  lAsix)pada  1648. 

Im  mnićj  spodziewany  tćm  wdzięczniejszy  gość  do  War- 
szawy X.  Huncel  Mokrzki  Jezuita  quondam  etc.  przyjechał. 

Oddał  list  od  Chmielnickiego  Królowi  JMci  z  tytułem  do 
Króla  Szwedzkiego  w  tym  liście  ofFerty,  jeżliby  który  postronny 
królik  chciał  go  zrażać  z  królestwa,  gotów  Królowi  JMci  służyć 
przeciwko  niemu.  Drugi  list  oddał  do  Senatu;  prosi  o  pokój, 
w  nim  zrazu  submisse,  ale  dalćj  dosyć  arroganter,  że  jeśliby  go 
mieć  nie  chcieli,  tedy  go  chce  szukać  i  w  AYarszawie,  i  w  Kra- 
kowie, i  w  Poznaniu,  jeno  się  do  Gdańska  obiecać  przepomnial. 

Przez  X.  Huncla  te  iK)dawa  kondycye:  amnestya  żeby  by- 
ła wszystkiego;  unia  żeby  była  zniesiona; —  przy  starych  żeby 
zostali  wolnościach  (ten  punkt  podobno  lałius  rozumieją);  Het- 
manowi żeby  nie  podlegali,  tylko  samemu  Królowi. 

Posiedzenie  42gie  ostatnie  (Senatu  samego). 
26  ListopacUi  164S. 

Na  ten  list  jego  dziś  się  skończyły  voła  senatorskie,  posłał 
tii  Król  JMć  dnia  dzisiejszego  do  Chmielnickiego  z  antydatą 
OBuymiyąc  mu,  że  już  zgodnie  obrany  za  Pana  i  przypominając 
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ma  życzliwość  jego ;  że  ma  tego  przez  pisanie  iyesył,  radząr 
ma,  aby  Tatary  odesławszy,  sam  się  na  Ukraiii^  wrócS;  obieco- 
jąc  ma  słowem  królewskióm ,  że  interponaje  auctariiaiem  suam 
w  Rzeczypospolitej ,  aby  się  im  dosyć  stało  we  wszystkicli  ich 
panktacL 

Sejmu  conclusio. 

CoficludOj  Judo;  compofio,  impofm;  ąuid  inde? 
Canclusum,  lusuni,  composUum,  imposiium, 
Finis  principia,  similis  sic  vertitur  ordo. 
Nam  damus  et  capimus,  nolunius  et  roltumis. 

98. 

LACHRYMAE  AFFLICTAE  HUNOARIAE.  (PaSZKWIL  PRZECIW 

ZMARŁEMU  RaKOCEMU). 

26  Listopada  1648. 

ISiste  gradum  viaior! 
HicjiiceŁ  auri  venatar, 
AUer  Sylla,  sed  non  AchiUa, 

Georffius  Rakocitis 
Princeps  Daciae  et  tieąuitioe, 
Baro  ł<di$  vel  acąualis, 

Quem  cdumna 
Non  in  orfuimetUum  sed  in  detrimentum 

Patria  genuii. 
Nam  cum  illitis  fieri  cupit  patronuj,  factus  tyrannns. 
Hic  nec  Beo,  nec  regi 
Servavit  fidem,  nec  gregi. 
Tribtis  Imperatoribtis  perjurus  et  rebeUis  factus, 
Afflixit  Ungariam, 
Spoli<irit  Transihaniam . 
Et  uł  alter  Coriolanus,  utramąue  est  depopidatus. 
Pliis  tdtra^ 
Fratrem  natu  majorem  renefio  toxicavit  extinxitque 
Multa  milUa  Chriatianorum  Turcis  in  divam  servitutetn  tradi^^ 
Crudelis  in  suwn  aanguinem  proprium. 
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ffmc  ego  misera  Uncaria 

Depauperała  patria , 

Heliniiuo  Uh  pro  ttimnoria, 
Hicjfmtt  eniX  et  tormentum. 
Racocius  neąuam  hoe  habet  łnonmnentum. 

O  uiinum  ei  iUms  guoątie  btisfa 

ConsumcU ,  ei  paźris  combusta. 

Jam  obi  mat{>r  et  vide^ 

Cuod  hk  seeptra  fferai,  qm  pnscendis  ovibus 
Minin$e  uptas  erat 
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RZECZY  z  ROKU  1649. 


90. 

Wojciech  BisczTŃaKi  do  Łukasza  Miaskowskieoo 
Sędziego  Podolskiego 

z  Konstantynopola  30  Styctnia  1649. 

I  ojechał  tam  z  niejakim  Borkowskim  JMPana  Chorąiego,  któ- 
ry się  ta  a  jednego  Tarczyna  szacował  za  tysiąc  dwieście  Tak- 
rów,  za  niego  poręką  jest  niejaki  Brzeziński  krewny  nieboiciy- 
ka  Xdza  Trzebińskiego.  Tenże  także  szacował  się  na  pięćset 
Talerów.  Niejaki  X.  Bobiński  kapelan  JMPana  Starosty  Lwow- 
skiego, popadł  się  ta  na  galerę;  WMci  Dobrodziejowi  gweon 
słażby  swoje  zaleca,  a  pokornie  prosi,  abyś  WMć  oznajmił  o  nin 
JMPanu  Sienawskiemu. —  Strony  Polski  naszćj  rozmaite  to  ifc 
i  dobre  nowiny  ocierają  się  o  nszy  nasze.  Hospodar  JMć  Woło- 
ski po  kilka  kroć  świeżo  teraz  tak  o  Polszczę  pis^  do  Porty,  łe 
princi^s  Ccmmirus  pro  Rego  e/ediis,  8am  do  Krakowa  pojechał 
na  koronacyą,  a  tu  do  Chmielnickiego  Lwowa  dobywającego 
z  takowym  kommandamentem  posłał,  aby  się  nazad  do  Kyowa 
powrócił  z  wojskiem  swćm,  a  że  sam  zaraz  po  koronacyi  ześle Po- 
nłów  z  Komissarzami,  i  o  pokoju  tak  z  Chmielnickiem  jako  i  z  Ta- 
tarami będzie  traktował,  gdzie  Climielnicki  nic  nie  kontradykn- 
jąc  ustąpił,  i  w  Kijowie  na  rezolucyą  JKMci  oczekiwa.  Zaś 
z  Krymu  contrarium  pisze  Han ,  iż  Clnnielnicki  z  Tatarami  pół 
Korony  wzięli,  a  Tohajbejowi  z  wojskiem  jego  naznaczył  Chmiel- 
nicki stanowisko  w  Barze.  Więc  ft  Tatarom  jurgield  doroczny 
20,000  Czerwonych  Złotych  przyobiecał,  m  conditioney  żeby  ich 
nie  odstępowali,  póki  się  im  i  Tatarom  skuteczna  nie  stanie  sa- 
łisfacłio,  I^isze  i  to,  że  m  dies  Kozacy  z  Tatarami  swemi  rwio- 
wują  konfederacye,  i  za  niepodobną  rzecz  Porcie  udaje,  żeby  się 
już  kiedy  Kozacy  z  Tatarami  pojednać  {akl)  mieli.  Owo  zgoła, 
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takimi  i  tym  podobnymi  Porte  uwodzi  konaolacyami,  którą  na 
codziennych  sessyach  PMstri  betti  fitiem  considerando^  rinsznój 
od  naszych  jczeka  windykcyi.  Do  tego  straszy  ktoś,  a  bodaj 
nie  Wojewoda  Siedmiogrodzki,  ie  nasz  Król  pojmiye  Królową 
Szwedzką,  z  którą  w  posagu  bierze  Królestwo  Szwedzkie:  co 
Tarkom  bardzo  nie  na  rękę. 

Z  tćj  strony  zaś  traktąją  z  Wenetami  pokój,  i  już  Weneto- 
wie prezentowali.  Hegtmm  CrpMnse  dawają;  przy  tćm  pięć 
kroć  sto  tysięcy  Talerów  bitych.  Więc  i  w  Dalmacyi  forte- 
ce i  miasta  wszystkie  przez  szablę  nabyte  nazad  wrac^ą.  Ale 
tern  Porta  nie  kontentii;  bo  nadto  wyciąga  od  Wenetów  Insuły 
Torfiii,  i  skarb,  który  przez  pięć  lat  niemal  na  wojnę  łożyli,  chcą 
aby  im  Wenetowie  oddali;  przy  tóm  szkody,  które  z  okrętów 
tych  co  in  f nimbu h  marin  medli^rami  leżą,  ponoszą,  ponagra- 
dzali;  a  mimo  to  wszystko,  osobnego  dla  Cćsarza  podarunku, 
dwa  tysiące  worów  pieniędzy,  coby  uczyniło  uiilipn  Talerów  bi- 
tych. Takowe  kondycye  Porta  do  pokoju  podaje.  Poseł  tuteozny 
co  dzień  u  Wezyra  bywa,  i  cum  facibus  et  laternin  pokoju  szu- 
kając żebrze;  i  drugi  Poseł  z  Wcnccyi  po  pokój  jeilzie,  którego 
się  ta  intra  paucos  dies  spodziewają.  Ottomańscy  z  gwałtowną 
armatą  gotiyą  się  na  wiosny,  dwanaście  nowych  Mauszów,  ga- 
ler wielkich  robią,  działa  leją.  Barbar  i  en^ea  także  na  ich  pomoc 
ohiecali  się  stawić  we  trzydziestu  okrętach.  In  sumnia  nie  wie- 
my co  przyszła  wiosna  sprawi;  ale  conskleratis  conaiderandis, 
Wenetowie  rłiam  ittiąuiasimis  conditionibus  bez  mała  na  pokój 
nie  pozwolą.  J^^j  (rn-Mutila  z  Cósarzeni  JMcią  dc  confirmafhda 
pace  indc  sttspicaf  Forta,  że  się  snadż  z  Francuzem  i  z  Szwe- 
dami pojednali.  Druga^  żepost  ob  dum  Pana  Kezydenta,  inszego 
tu  nie  widząc,  i  dubitanł  żeby  dotąd  przyjąć  go  miał.  Pod  ten 
eias  zaniechali  żądać  dwukroćstutysięcy;  aby  jakićj  od  CóHar74a 
pmzkody  nie  mieli. 

JMFanu  Kanclerzowi  Dobrodziejowi  memu,  proszę,  racz 

UttOobrodii^mój.lp  oznajmić^  że  Porta  postanowiła  Hospoda- 

""  "   "  ■       -^-  JSynaRakocego  odmienić,  i  Tata- 

ić.  Druga,  że  się  naszych  Turcy 
nau  z  Kozakami   pojednali, 
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Inbo  jeszcze  nie  do  końca.  Na  sessyach  mówią  ^  ie  Polacy  nrina 
nasza,  jeżeli  się  będą  chcieli  krzywdy  swojćj  mścić.  Ja  pod  pny* 
sięga  asseknruję,  że  jeżeli  nasi  pojednawszy  się  z  Kozakami  na 
Tnrka  powstaną,  tedy  Turcy  z  upominkami  Posła  poślą;  dh 
tego,  iż  wojsko  niezgodne;  Szpachowie  w  polu  pragną  sobie  woj- 
ny z  Janczarami ;  kt^^rych  tu  w  mieście  Janczarowie  o  Wezyra 
strzepali.  Proszę  tedy  uniżenie  WMć  Dobrodzieja  mojego,  o  re- 
zolucyą.  Do  JMPana  Kanclerza  piszę,  że  mu  to  WMć  raczysz 
kommunikować.  Uniżone  przy  tćm  i  powolne  posługi  moje  od- 
daję jako  najpilnićj,  w  miłościwą  łaskę  Dobrodzieja  mego. 

W  Konstantynopolu  d.  30  Januurii  1649. 

100. 

List  Wojciecha  Miaskowskiego  do  niewiadomego 

z  Nowosiółek  1  Lutego  1649, 

Przyszliśmy  tu  pod  Kijów  jako  m  hosticum  solutn,  Wszysftie 
miasta  i  wsi  Kozaków  pełne.  Chorągwie  ich  nas  prowadzą  i  stn^ 
gą.  Undiątie  hostUitns:  żywność  trudna  i  droga.  Szarańcza,  Ko- 
zacy i  Tatarowie.  Na  zimę  nic  nie  siano.  Do  miast  nie  puszcza- 
ją; jeśli  kto  zostanie,  albo  wyboczy,  zginie  zaraz;  jak  onegdaj 
w  Czemiechowie  stało  się,  gdzie  P.  Mozajski,  P.  Lutomirski,  do- 
bry i  potrzebny  sługa,  dali  gardło  z  kilką  osób.  Kozacy  Radii- 
wiłłowi  ranni  i  złupieni  ledwie  uszli.  Chmielnicki  za  Dnieprem; 
longe  mutatm  ah  illo,  jakim  się  Smiarowskiemu  i  Hołdakow- 
skiemu  stawił  był.  Elałus  vicł(>ria,  congressum  nie  pozwala,  re- 
sponsu  nie  daje;  posłańców  dełinei  pod  strażą.  P.  Potocki  w  1^ 
rechty  miro  wie,  Tomisławski  w  Białćj  cerkwi  w  okowach  na  gło- 
dzie, i  caełeri  alibij  i  Pozowski  na  placu  był  i  Xiądz  Łętowski. 
Przyczyną  Patryarcha  Jerozolimski ,  który  od  niego  hofiorifice 
habitus  et  dhnissus  do  Moskwy.  Za  co  mu  dał  łitulum  Ducis 
Russiae  i  Konstantynowi  Wielkiemu  przyrównał.  Przyczyną 
i  Posłowie  od  Rakocego.  Utrumąm  poprzedzić  było:  ale  nie- 
szczęśliwa odprawa,  uierychła  expedycya  skarbowa,  zajrzała 
ojczyźnie  pokoju  desperacyćj.  U  Komissyćj  naszćj  byli  onegdąj 
z  Kijowa  Metropolita  z  Archimandrytą.   Chmiel  myślił  do  Wo- 
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loch:  ale  ma  Łupoł  upominki  posłał,  i  na  nas  go  wsadza.  Posił- 
ków ac  toti^  viribus  pomagać  obiecuje,  aby  Xięciem  Ruskim  zo- 
stał. Hospodarstwa  Chmielowi  ustępuje.  Przez  Czerńców  Kijow- 
skich te  rzeczy  praktykują;  od  których  wiemy  to.  Patryarcha  bie- 
żał do  Moskwy,  Cara  do  ligi  z  Łupołem  namawiając  przeciwko 
nam.  Tohajbej  i  na  Sauranćj  i  na  Ceeelniku  panuje;  żywność 
Humań  mu  daje,  i  zewsząd  do  70,000  przyjmuje  ręką  swoją,  kto 
jeno  w  Boga  wierzy  i  nie  wierzy  otnnis  nałmiis  fideiąue  daiae 
kondycye,  zaraz  żołdy,  rynsztunki.  Dał  mu  Chmiel  Bar,  Caca- 
ronki,  trakt  wszystek  za  Dnieprem.  Wszystko  bierze,  i  z  tćj  stro- 
ny na  20  mil  ziemi  bierze.  Hartujcie  groty  i  szable;  gotiycie  się 
({iiotquot  estis,  eguites  et  pedites:  skarbów  nie  żałujcie,  i  odżałuj- 
cie: albo  szyje  brzydkiemu  chłopstwu  mb  jugtmi  podajcie.  Nam 
jni  i  Kndakiem  Turcy  grożą;  już  i  żywności  przedać  nie  chcą: 
bo  i  nie  mały  głód;  i  my  odpadniemy  od  koni,  będziemyli  tu  dłu- 
tuj; na  co  się  zanosi. 

U  Pana  Grodzickiego,  Czarneckiego  nie  byliśmy:  były  tu 
listy,  że  siedzą  w  Czechrynie.  I  armatę  Kudacką  tamże  zniósł 
wn^pactum,  Nulla  fides  pietasątie  etc.  Już  nam  P.  Wojewoda 
instrukeyą  pokazał;  dziś  agimus  agenda.  Ale  Chmiel  wielki  zdraj- 
ca k(dhizyą  z  nami  czyni.  Cy bełski  ten,  co  i  z  Krakowa  bieży, 
nic  nie  przywiózł  i  obiecanego  Pułkownika  Czerkaskiego  nie 
niasz,  i  nie  słychać.  Jutro  do  Kijowa  jedziemy:  Panie  Boże  bądź 
i  nami,  i  z  Komissyą. 

Kozacy  i  z  Tatarami  gotowi.  Suchary  na  konie  biorą.  Jeśli 
się  do  Dunaja  albo  do  Myślikowic  obrócą,  za  dwie  niedzieli 
w  Krakowie  będą,  —  Dan  w  Nowosiółkach,  mil  pięć  od  Kijowa, 

P.  S.  Duszno  nam  bez  siana,  owsa,  jęczmienia  i  słomy. 
•Sami Kozacy  pędzą  konie  w  pole  w  śniegi,  po  kilkanaście  koni 
Turedach.  My  podobno  od  koni  odpadniemy:  kanaków,  rzędów, 
wkien  kosztownych,  bez  liczby  w  Kijowie. 

Zapuściło  się  było  nie  mało  szlachty  Kijowskićj  z  nami; 

40  żadnego  chłopi  nie  przyjęli  do  własnych  domów,  a  raczćj 

m  chleba,  słomy  podali  samemu  Panu  Wojewodzie 

.  W  Nowosiółkach  kapłana  żadnego  nie  widzie- 
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łiśmy:  taka  od  Kobiynia  kościołów  dezolacya.  Dwoiy  młaelMe- 

kie  wszygtkie  w  popiół  obrócone. 

Wojciech  Micukowaki,  Fodkowwmf  Lwowtki, 
Komusan  do  wcjtha  Zap&rowMefo  JKMei. 

lOl. 

PUNKTA  SUPPLLIKI  WOJSKA  ZAPOROWSKIEGO  DO  ErÓLA. 
Pertadawy  Luty  {T)  1649, 

iśBlo  nasze  krwawe  już  nas  do  tego  przywodzą,  ieómy  obeydi 
Panów  szukać  mieli,  i  krwawię  się  z  niewoli  wybyać  mmidL 
Zatrzymawszy  się  jednak  za  rozkazaniem  Jaśnie  WielmołiMp 
JMPana  Wojewody  Bracławskiego,  zostaniem  przy  wiemóm  pod> 
daństwie  naszóm,  gdy  te  punkta  będą  nam  uiszczone.  Naprzód 
niewola,  którą  cierpi  naród  nasz  Kuski,  gorzćj  Tureckićj ,  pnei 
Unią  w  wierze  swojej  Greckićj  starożytnej,  aby  była  zniesiona, 
prosimy:  to  jest,  jako  od  wieków  bywało,  tak  i  teraz  jedna  Roś 
starożytna  Greckiego  zakonu,  Władyctwa,  i  wszygtkie  Cerkwie, 
aby  w  narodzie  Ruskim  wszędzie  w  Koronie  i  po  Litwie  zosta- 
wały. Imienia  IJnićj  żeby  nie  było:  tylko  Rzymski  a  Grecki 
zakon,  tak  jako  się  zachowała  Ruś  z  Polską:  a  IcliMMXięża  Wła- 
dykowie, którzy  cłicą  zostawać  przy  zakonie  Rzymskim,  niech 
zdrowi  zoHtawają,  Soborne  Cerkwie  Greckie  i  starożytno}  fiin- 
dacyćj  oddawszy  Rusi.  A  którzy  zostawać  chcą  przy  GreekiiB 
zakonie,  ci  żeby  przy  Rusi  zostawali.  Wróciwszy  co  czyjego  jest. 
kiedy  tylko  dwa  zostaną,  Rzymski  a  Grecki,  jako  dawno  by- 
wało, nie  tracąc  ludzi  Chrześciaóskich  bracićj  naszych,  dla  Uni^. 
bez  którćj  żyli  w  zgodzie,  rzecz  słuszna  będzie.  Druga.  Iż  pie- 
sza wszystka  wojna  przez  Czaplickiego  jest  wzniecona,  który 
przeciwko  przywileju  JKMci  odjąwszy  futor,  jeszcze  na  adro- 
wie  następował  moje,  Chmielnickiego,  i  z  niego  ten  ogień  wsiya- 
tek  zapalił  się,  ten  na  przyszłą  da  Pan  Bóg  komissyą  aby  był 
wydany.  Trzecia.  Drugićj  zaś  wojny  Xże  JMP.  Wiśniowiecki 
jest  przyczyną,  nastąpiwszy  mimo  zastanowiony  pokój,  i  ■« 
czekając  komissyćj.  Tedy,  gdzieby  miał  być  Hetmanem  Konm- 
nym,  my  żadną  miarą  z  nim  żyć  i  w  Ukrainę  go  puścić  nie  chce- 
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my,  i  wojoA  być  musi.  Czwarta.  Wojewoda  Kijowski  aby  był 
naroda  Ruskiego  i  zakonu  Oreckiego:  aby  nie  następował  na 
Cerkwie  Boże,  jako  terainiejszy,  którj-  z  Zamku  wyrzucał  Cer- 
kwie i  nie  dopuszcza  ich  budować.  A  my  tćt  z  Województwa 
wyższego,  i  inni  tego  życzymy;  a  do  Kgowa  o  Wojewodę  wiary 
oaszij  prosimy.  Także  Metropolita  nasz  Eyowski  żeby  miał 
młejfice  w  Senacie  JEJfci;  żebychmy  przynajmnićj  tr^ecłi  Se- 
natorów,—  między  Duehownemi  Metropolitę,  a  między  świec- 
kiemi Kasztelana  i  Wojewodę  Kijowskicłi —  Ruś  mieli,  dla  prze- 
strzegania wiary  naszćj  i  praw  narodu  Ruskiego.  Piąta.  Żeby 
wtym  Kijowie  wszystkie  kościoły  i  klasztory,  jako  są,  tak  niech 
wcale  zostają.  Tylko  00.  Jezuici  żeby  nigdy  nie  byli ,  których 
Koflkim  szkołom  wprowadził  JMP.  Wojewoda  Kijowski;  a  ztąd 
uiemnićj  zamieszanie  stało  się.  Szósta.  Te  wszystkie  punkta, 
żeby  nam  z  łaski  JKMciiodwszystkićj  Rzpltćj  pozwolone  i  stwier- 
dzone były,  prosimy.  A  my  kończyć  komissyą  gotowi. 

102. 

PUNKTA  PRZEZ  KOMISSARZÓW  TRAKTATOWYCH  POLSKICH 

Z  JEDNŻJ ,   A  Chmielnickim  z  druciiej  strony   umówione. 

Fereasław  f  w  Lutym  1649. 

1.  Chorągiew  i  buławę  od  Majestatu  JKMci  i  Rpltćj  przy- 
daną sobie  mając,  P.  Hetman  i  wszystko  wojsko  Zaporowskie 
zostają  w  wiernćm  poddaństwie  swojóm,  co  i  przez  list  oświad- 
<^ją  swój. 

2.  I*  dla  niedostatku  żywności  na  konie,  wielkie  wojsko 
i  pałki  ściągać  się  nie  może  na  ten  czas^  dla  sporządzenia  rege- 
stoowego  i  oddzielenia  pospólstwa  zgromadzonego,  tedy  się  na 
tę  Komissyą  odkłada  do  trawy,  do  Zielonych  Świątek  Ruskich, 

kktóiy  dzień  ma  sam  P.  Hetman  wojsko  JKMci  sporządzić, 

I  się  dawnych  zwyczajów  i  przywilejów  wojska  Zapo- 

,  łeby  jako  najbliżćj  Dniepru  i  ślaków  w  Wojewódz- 

tai«  to  wojsko  w  dobrach  Rpltćj  sporządzone  było. 

"^isawę  dwaj  Komissarze  od  JKMci  i  od 

d  do  zawarcia  tćj  Komissyćj. 
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3.  Ii  KomiBsya  teraz  stanąć  oie  mogła  skutecznie,  ma  być 
pokój  zatrzymany  między  wojskami  Koronnemi  i  Wielkiego 
Kięstwa  Litewskiego.  Nie  mają  wchodzić  z  żadnćj  strony  w  Wo- 
jewództwo Kijowskie  po  Horyti  i  Prypeć  rzeki;  a  od  Podolskie- 
go i  Bracławskiego  Województw  po  Kamieniec  Podolski  Zofiti- 
wać  ma  na  stanowiskach  swoich;  takie  wojsko  Zaporowskie. 
Przez  tćż  rzeki  i  miejsca  przechodzić  nie  mają^  i  z  obu  stron 
podjazdu,  najazdu,  i  czat  iadnych  czynić  nie  mają.  A  jeśliby  te 
miejsca  opisane  wojska  Korony  i  Wielkiego  Xięstwa  Litewskie- 
go przejść  miały,  cofnąć  się  nazad  mają.  Takoi  i  z  wojska  Za 
Porowskiego,  ktobykolwiek  był  za  pomienionemi  miejscami  i  ne- 
kami,  ma  ustąpić  nazad ;  a  ktoby  mimo  to  miejsca  opisane  Uni- 
wersałami JMPana  Wojewody  Bracławskiego  i  JMPana  Hetmana 
wojska  JKMci  Zaporowskiego,  które  zaraz  wysyłamy,  swym 
uporem  śmiał  przechodzić,  takowy  ma  być  za  swawolnego  po- 
czytany, i  surowo  karany. 

4.  Aby  do  iadnego  nie  przychodziło  zamieszania,  póki  si<; 
wojsko  nie  sporządzi,  IchMMPanowie  Obywatele  panowie  dae- 
dziczni  i  dzieriawcy  za  tei  naznaczone  miejsca  do  domów  swo- 
ich nie  wjeżdżając,  zatrzymać  się  mają  do  Zielonych  Świątek. 
A  ci  IchMć,  którzy  na  teu  czas  między  Horyniem  a  Słuczem  JM 
w  domach  swoich  mieszkają,  dalćj  się  pomykać  nie  mają. 

5.  Więźnie  wszystkie,  oświadczając  wierne  poddaństwo, 
JMP.  łłetmau  JICMci  z  wojskiem  Zaporowsldćm,  na  przyszłą 
da  Pan  Bóg  Komissyą  gotów  wszystkich  oddać  w  całości;  tylko 
o  to  upra>)za,  aby  Czaplickiego  na  tęż  Komissyą  wydano. 

6.  Te  punkta  postanowione,  pod  obowiązkiem  sumienia 
trzymane  będą  i  nienaruszone:  i  JMP.  Wojewoda  Bracławski 
z  IchMMPanami  Komissarzami  JKMci  i  Rpltćj,  a  P.  Hetman 
wojska  JKMci  Zaporowskiego  imieniem  wszystkiego  wojska  Za- 
porowskiego spisawszy  i  postanowiwszy,  cale  i  nienaruszenie 
trzymać  mają,  i  na  nie  podpisawszy  się  i  pieczęci  przyłoiywsiy, 
dali  między  się  przy  odprawie  JKMci  Pana  N«"  M«»». —  Roku 
dnia  i  miesiąca  wyżćj  opisanego:  w  Peresławiu. 

Bofidan  Chmielnicki 
Hefruan  z  wojskiem  Zaporowski^  JKMci. 
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103. 

Dyabyusz  fobhóźy  do  Perkasławia  i  traktów anu 

tamtejszego  z  chmielnickim  panów  komissaez^w  polskich^ 

PEZEZ  Wojciecha  Miaskowskiego 

PO0KOMOEZEGO  LwOW^iaEUO    K0Mli!^i4AKZA, —    HPISANY*). 
ł  Lwótcfj  od  f  Sitff^snta  (fo  7  Martm  łU49. 

W  dzień  Nowego  I^ta  w\7e(*balem  z  Warszawy,  w  sześć 
niedziel  po  elektyi,  dla  nieryiiblt^j  odprawy  Skarbu* 

Potkałem  się  w  droda&e  z  JMcią  Xd/*em  Biskupem  Łuckim. 

W  Brześciu  Litewskim  byłem  u  Xcia  Pana  Hetmana  Li 
tewakiego,  dla  2()0  koni  konwuju,  według  woli  Króla  JMci. 
Xźe  JMć  wymówił  mq  z  t^j  ueicynnośći,  kilkanaście  tjiko 
koni  Tatan^w  JMci  Panu  Wojewodzie  dawszy* 

W  Kobtyniu  zastałem  JMć  Paua  Wojewodę ,  i  oddałem 
mu  na  tę  drogę  fl,  10,0(MJ  ze  8karbu, 

Rułjzyliśmy  się  dalt^j  z  assysteiiną  naszą »  a  xe  100  tyl 
ko  DraganiłW  z  I'auein  Prysxowskim  Kapitanem^  kosztem 
JMci  X€ia  Hinkupa  l^JZ^ań8kiego  zaciąguionym. 

JM  I**  Brzozowski  Kas^ztelan  Kijows^łd  przybył  do  nas. 

JMP*  Cliorął,}  Nowogrodzki  zjechał  się  z  nami,  kolega  nasz. 
^1^,  W  Hoszcsty  nad  Horynią  rzeką  stanęliśmy  u  JMei  Pana 
^B     Wojewody. 

^       W  Koreu  byliśmy  przez  cały  dzień  u  Xięcia  JMci  Ko 
reckiego- 

W  Zwiahlu,  gflziesmy  8łncz  rzekę  pr/ebyiij  i  wjechali  na 
graniee  Województwa  Kijowskiego,  Duniee  Pułkownik  i  Ty- 
sza  Setnik  zajechali  nam  we  4()0  koni  Kazaków,  i  prowa 
dzili  przez  Zi^iahl^  gdzie  Zamek  bardzo  kosztownśj  i  ko^ 
Aciół  struktury, 

tW  Byszowie  dogonił  nas  JMP.  Zieleóski  Podczaszy  Bra 
oławski ,  któremu  oddałem  na  tę  drogę  ze  Skarbu  H.  3,(X)0, 
Tego  dnia  w  Nowosiołka*;!!  na  nor,  gdzieśmy  eał}^  tydzieć 
czekali   responsu  od   ('hmielniekiego  z  Czeehryua.   Zkąd 
Wsitiy  ten  Dyftrjusa  wy}q\{ńmy  «  dru^j  km§^  pamięinumłj  Mk-bałow* 
Bkipg^^  któT^  r^kopmm  r^w  niei  wisfliioi^cla  Jeit  Itr,  Ludwika  Morast^itu, 

sn 


to. 
14, 

I 

^1. 


27. 


^ 
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Kiążęcia  CzetwertyAskiego  wyprawiliśmy  znowu  do  niego. 
1.      Tamże  w  Nowosiółkach  różne  kontempty  JMPana  Wo- 
jewodę potkah'  od  chłopstwa.  Żjrwność  tradna  i  droga:  nie 
tylko  ziarna  7  ale  i  słomy  dla  koni  nie  było.  Bunty  podda- 
nych na  samego  Pana  i  Panią  dziedziczną. 
A?.      W  Białogrodzie  tiikiż  wczas  i  niedostatek  od  Kąjowa  tnjr 
mile  powzięto.  Metropolita  z  Arehimandrytą  z  Kijowa  zje- 
chali ad  secretnm  coUoąuium  do  Pana  Wojewody. 
O,      Do  Kijowa  puścić  nas  nie  chcą,  ani  gospód  pozwalają.  P. 
Gniazdowski  sługa  Pana  Wdy,  i  P.  Bryszowski  znieważeni. 
8.      P.  Wojewoda  zjechał  pod  Kijów  dla  rozmowy  z  Kdieni 
Metropolitą. 

IL  Xże  Czetwertyiaski  wrócił  z  Czechryna  od  Chmielnickie- 
go, którego  upraszał  do  Kijowa  na  Komissyą. 

12,  Z  Gwozdowy  JMP.  Chorąży  Nowogrodzki  i  P.  Smiarow- 
ski  wyprawieni  do  Chmielnickiego  znowu,  z  perswazyą,  że- 
by do  Kijowa  na  Komissyą  zjechał. 

IŁ  Ruszyliśmy  się  do  Leśnik  ku  Kijowu  w  Niedzielę  zapust- 
ną rano  jadąc  przez  Chotówkę  miasteczko  Xcia  Koreckie- 
go. Zastąpili  Panu  Wojewodzie,  z  którym  na  jednych  sa- 
niach siedzieliśmy,  Kozacy  tameczni  z  chłopstwem,  i  nie  pu- 
ścili dalój,  trzymając  za  wodze  konia  pod  Kozakiem,  któn 
znak  niósł  za  lianem  Wojewodą;  ażeśmy  i  tego  Kozaka  i  8i^ 
bie  samych  Taleranii  okupić  musieli,  w  mał^j  kupie  będąc, 
bez  kozackich  i  dragańskicli  Chorągwi. 

U),  W  Chwastowie  Kozacy  cum  plehr  nasiekh,  natopili  szlach- 
ty niemało  ułriusątie  sexus. 

18,  W  Trypolu  stanęliśmy,  gdzie  i  przez  Dniepr  przeprawa 
przypadła;  do  Woronkowa  na  noc. 

19,  Z  Woronkowa  6  mil,  stanęliśmy  w  Pereasławiu  ciężtdm 
mrozem.  Chmielnicki  Hetman  wyjechał  przeciwko  nam  na 
pół  ćwierci  mile  w  pole  w  kilkadziesiąt  koni,  z  Pułkowni- 
kami, Assawułami,  Setnikami  i  muzyką  wojenną,  pod  zna- 
kiem, buńczukiem  i  czerwoną  chorągwią.  Po  prz^^witaniu 
i  przemowie  kozackiej,  wsia^lł  na  sanie  do  nas  po  lew^  ręce 
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JMPaoa  Wojewody.  Wjetdiajm*  w  miaBto.  ze  20  dsŁiał  ude- 
r%\(*  kn^ml,  i  do  «wego  dworu  nu  otjiad  uipro^lh  ftdzie  jui 
pr^.ytn6wki  us7.czypliwe  zacxęły  są>  ad  niego  i  kilku  Pułko- 
wników przeciwko  Xnu  \^1śn  łowieckiemu ,  Panu  Ghorąźe- 
niu  Koroiitieniu*  Cziiplii^i^kieniu,  i  Liichoiii  wHzygtkim. 

Cons^flmuł  KomiasarBkie^  jeśli  mu  wprzód  mite  mmtm  od- 
,dm  buławę  i  chorągiew  od  Króla  JMciV  .Stauęla  konkJuzya 
f&godtiHt  żel>y  (łddiie  i  ująć  i^u  łą  ludzkością  i  Króla  JMci 
laską.  Naznairzone  miejsce  teinii  aktown  ua  ulicy  szórokićj 
przed  dwi>ri*jti  flimieliiickie^o,  gdzie  t^ż  blisko  niego  stali 
Pogłowie  MoskievrBki  i  Węgie*'*^kim*  Nieśli  przed  nami  bu- 
ławę l^  Krstetowski  t/ownzy,  :t  Cljorągiew  P.  Kulcz>iiski 
»Skarłmik  Kijowski  ^  ti  przed  nimi  trąby  i  bębny  hetmańskie 
uzyT\'ał}'  się-  Czekał  w  kole  (!*hmieluieki  w  altembaaow^Tn 
ejterwoiijin  sobolim  kopioniaku  ptid  butiezukiem  z  Pułko- 
wnikami i  in^za  Htarszyzim,  Skoro  począł  Pan  Wojewoda 
ofiarować  łaskę  Króla  .JMci  Hetiiianowi  i  woji?ku  Zaporow- 
skiemu, zawołał  [todle    Hetmana  Btojąe  UziaJalej  Pułko- 
wnik: ,,  KoroL  jako  Koroi,  ale  wy  Królewięta ,  Knaziowie^ 
^broicze  mnobo,  i  nabroiliHte.  I  ty  Kisielu,  kość  z  kości  na- 
„Kzych,  odwzczepileń  się,  a  przestajcież  z  Lachy"<  Wziął  go 
łiamować  Lłetnmn;  ale  on  wytrząsająt-  buławą,  cliciał  wię- 
cej mówić,  pijany  gorzałką  ^  choć  rano  było.  Niewsparty  je- 
dnak od  innych  Pułkowników,  poszedł  z  koła.  Zatt^m  Pan 
WojewfKhi  oddał  Cfimielniekiemu  ligty  i  kredens  komissar- 
aki,  które  czytane  były  zaraz;  oddał  nam  potćra  buławę  tur- 
kusową, a  P*  Chorąży  Nowogrodzki  chorągiew  czerwoną 
K  artetn  białym  i  z  napisem :  „  Jommes  Casimirus  Mez  Po- 
tomoe^,^  Ohoje  to  z  jaką  taką  chęcią  przyjąwszy,  po  ko- 
3iacki]  podziękował,  a  potem  nas  do  gospody  Bwojćj  prosił. 
Przed  obiadem  uczynił  do  niego  mowę  P,  Wojewoda  glad 
kiemi  i  wyborneuii  słowy,  pokazując  mu,  jako  wielkie  upo- 
minki bierze  dziś  od  *JKMcij  czego  affektował.  Naprzód 
amniKtya  przeszłych  i^ipraw  i  przes^tępstw  jego;  potćm  wol- 
no^; starodawnej  religii  greekićj ;  -     aukcya  regestrowego 
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woJBka,  z  restytucyą  dawnych  praw  i  swobód  Zaporow- 
skich;—  naostatek  regiment  nad  wojskiem.  Słnszna,  aby  od 
tćż  wdzięcznym  się  nkazał  tak  wielkiej  łaski  JKMci,  i  jako 
wiemy  poddany  i  sługa  JKMci  dal  temn  zamieszaniu  ko- 
niec, i  krwić  rozlaniu  zabiegał,  chłopstwa  prostego  pod  pro- 
tekcyę  nie  przyjmowała  posłuszeńst^yo  Panom  ich  rozkasal, 
a  do  traktatów  z  Panami  Komissarzanii  przystąpS. —  Na  tę 
mowę  JMPana  Wojewody  taki  dał  respons:  „Za  tak  wiel- 
„ką  łaskę,  którą  mi  Król  JMć  przez  WMć  pokazał,  ie 
„i  władzę  nad  wojskiem  przysłał,  i  przeszłe  moje  przestęp- 
„stwa  przebacza,  uniżenie  dziękuję.  Co  jednak  tyczć  Ko- 
„missyój,  ta  trudno  się  teraz  ma  zacząć  i  odprawować.  Woj- 
„ska  w  kupie  nie  masz.  Pułkownicy  i  starszyzna  daleko; 
„bez  nich  nie  mogę  i  nie  śmiem  nic  uczynić:  idzie  o  zdro- 
„wie  moje.  Do  tego,  że  z  Czaplińskiego  i  Wiśniowieckiego 
„sprawiedliwości  nie  mam;  trzeba  koniecznie,  żeby  mi  je- 
„den  był  wydany,  a  drugi  skarany;  bo  z  tych  przyczyna 
„krwi  rozlania  i  wszystkiego  zamieszania.  Winien -ci  i  Pan 
„Krakowski,  że  na  ranie  następował,  że  mię  gonił  kiedym 
„w  lochy  Dnieprowe  zdrowie  uniósł:  ale  już  ten  ma  zaswo 
Je;  znalazł,  czego  szukał.  Winien  i  Pan  Chorąży,  bo  mi 
„ojczyznę  wziął;  bo  Ukrainę  F^achowczykom  rozdał,  którz) 
„mołojce  llelpuhUcjif  zasłużone  w  chłopy  obracali  i  łnpili. 
„brody  targali,  w  pługi  zaprzęgali.  Ale  nie  tak  wiele  wi- 
„nien ,  jako  owi  dwaj  pierwsi.  Nie  będzie  nic  ze  wszystkie- 
„go,  jeśli  z  nich  jednego  nie  skarżą,  drugiego  mi  tu  nie 
„przyszłą.  Inaczćj,  albo  mnie  z  wojskiem  Zaporowskićm 
„przepaść,  albo  Ziemi  Lacl^ićj,  wszem  Senatorom,  Dukom, 
„Królikom,  i  Szlachcie  zginąć.  Alboż  i  to  mała  z  Lachów 
„przyczyna,  że  się  krew  chrześeiańska  leje?  Litewskie  woj- 
„ska  Mozer  i  Turów  wysiekli.  Janusz  Radziwił  jednego  mo- 
„łojca  na  pal  kazał  wbić.  Posłałem  tam  kilka  pułków,  a  do 
„Radziwiła  napisałem,  że  jeśli  to  jednemu  z  Chrześcian 
„uczynił,  tedy  ja  toż  400  więźniom  Lachom,  których  mam, 
„uczynię,  i  oddam  swoje'*.  To  taki  antypast  djd  nam  przed 
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\\\ngmvym  obiadem  Kwoini,  iitleri&ywgKy  w  gerca  naaze  okm- 
torm  jadem  i  furyą.  —  Odzywali  się  i  drudzy  pr^y  dwóch 

łRtolaeh,  jak  jakie  jaszczurki  z  biota;  i  jeden  z  nich  Fedor 
Wieśniak  intan'  Fidkuwuik  C^erkaski  diJ  buławy  porwał  się 
tia  Xdza  Lctow8kie^o  Karmelitę,  który  do  iiicłi  na  mieJBCU 
Xdza  Mokrskie^o  iiiebożł^zyka  z  tintcm  Króla  JMei  przyje- 

t<!halj  ze  t}iku  rz(*kL  ze  iiio^a  ftie  te  tiowiiiy  z  [^itwy  o  Mo- 
zcfze  i  Turowie  odinieuić;  a  on  do  biifawy^  i  iydi  nitm  za- 
tyl:  „Molczy  pope!  ne  twoje  dzieło  le^  ini  nadawać"*  Ude- 

B  rstylby  go  byt  pewnie,  kiedy  by  był  bli:^^j  siedział.  Mówił  je- 
dnak: „i  uasi  xic^,a»  i  nasi  jiopi*  wszysey  z  kurwy  wy  nowie! 
„Chody  jeno  pupę  na  dwór,  nauczu  ja  tebe  Pułkowników 

K^  Zapor  OWI!  kich  szaiiowaty*'.  [  z  ty  ni  jadem  wyszedł  z  izby. 
Mickezyliśiiiy  Chnneb,  jako  nwgti;  osobliwie  JMP.  Wrjje- 
wotla,  cierpMwenii  i  laju^udnetni  słłmy  przyprowadzając  go 
ud  mitforem  *'t  stintomn  mndcm:  ale  nie  nie  oprawiwszy, 

ppo  kilku  godzinaeh  %  serdecznym  żalem  i  łzami  odjechaJiś- 
my  do  ^o^pód  swoich,  sparshn  po  idicaeh  dalekich  umyślnie 
rozdany cb,  abyśmy  nie  w  kupie  blisko  siebie  stali. 

L  Poszedłem  rano  w  Niedzielę  \\i3tę|mą  z  Panem  Podcza- 
szym do  Bobonii^j  cerkwie^  gdzieśmy  się  witali  z  Posłem 

m  Mof^kiewskim^  ludzką  i  ołjyczajtią  o^^obą,  Czegu  bronił  Chmiel 
Panu  Wojewołlzie,  ani  dopuścił  widzieć  się  z  »obą,  hibo 
o  to  prosił  Poseł*  Nie  mogliśmy  jednak  sceretiora  z  nim  con- 
ferre  inter  plełmn ,  tylko  otłerty  i  ceremonie  i  Panów  na- 
aąych  2  mńm.  Widzieliśmy  pot^in  zamek  zcpsowany  i  w  ni- 
wecz pusty:  Ipyliśmy  w  fotlrghim  i  w  kościele  Jezuickim 
fidarfj^m  takj  źe  żadnego  ołtarza  i  obrazu  nie  masz.  Groby 
nawet  otwarte*  trzy  tiumny  wyrzucone  szlacheckie*  Trumna 
iiiebożczyka  Pana  I jikiLsza  Żółkiewskiego  Wojewotly  Bra- 
rłi*w skie^'0.  Starosty  Pereasławskie^o,  wiecznej  pamięci  go- 
dnego kawalera,  rozbita »  nisk/ u  tu  wojenne  wzięte  i  pier- 
4eie&  dyameu  to  wy  z  palca.  Zaproszony  na  obiad  Chmiel  od 
Fana  Wojewody  *  nie  przyjectial ,  aż  ku  wieczorowi ,  nie- 
iraeźwys  z  kilką  l*ułkowników.  Nie  pomogła  f»chota  i  ludz* 
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kość  gospodarska;  nie  wspominaliśmy  nic  przeciwnego  hu- 
morowi jego:   ale  on  przecie  nie  wytrwaj  od  nszcĘrpli- 
wych  słów,  krzywdę  swoją  od  Lachów  exagerować^  niewin- 
ność swoją  wywodząc ,  Ukrainę  nawet  wszystkę  i  Ruś  La- 
chom wypowiedając.  Naparł  się  potem  do  P.  Wojewodzinę) 
osobnćj  izby,  gdzie  publice  perswadował ,  aby  się  Lachów 
wyrzekli,  a  z  Kozakami  zostali;  bo  Lacka  Ziemia  zginie, 
a  Ruś  panować  będzie  w  tymże  roku,  prędko  bardzo.  Tam- 
ie Pana  Pozowskiego  znieważył,  i  szubienicą  pogroził,  że 
mu  się  pokazał.  Co  nieuważnie  uczjTiił ,  bliskim  bardzo  bę- 
dąc przed  naszym  przyjazdem  śmierci.  Powrócił  potem  do 
nas  pijany,  i  o  trzecićj  godzinie  w  noc  odjechał. 
22.      Długo  spał,  bo  z  czarownicami  dopijał,  które  go  często 
bawią,  i  tego  roku  jeszcze  szczęście  na  wojnie  obiecają. 
A  my  frasujemy  się  bardzićj  de  liepublica,  aniżeli  o  gł6d 
koni  naszych;  bo  owsa  miarka  po  fl.  16,  snop  siana  po  2 
Taler^'.  A  skoro  do  siebie  pozwolił  adittmi,  posłaliśmy  do 
niego  Pana  Chorążego  Nowogrodzkiego  i  Xcia  Czetwertyń- 
skiego  Zacharyasza  Rotmistrza,  prosząc  o  czas  i  miejsce  do 
rozmowy  i  traktatów.  Już  go  przy  gorzałce  zastali  z  towa 
rzystwem;  zaczem  tćż  prędki  i  jadowity  dał  responstaki: 
„Za  jutra  sprawa  i  rozprawa  budet,  bom  teper  pijany^.  Wę- 
gierskiego Posła  odprawił  krótko,  mówiąc:  „Z  tćj  Komis- 
„syi  niczoho  ne  budet,  teper  wojna,  wojna  być  musi  w  tjch 
„czterech  albo  tych  czterech  niedzielach.  Nauczu  was  wsiech 
„Lachów  do  hory  nohami,  i  podepczu  tak,  że  będziecie  pod 
„mojemi  nohami :  na  ostatek  was  Carowi  Tureckiemu  w  nie- 
„wolę  podam.  Kroi  Królem  budet,  aby  karał  szlachty  i  ści- 
snął Duki  i  Kniazie,  aby  był  wolnym  sobie :  zhreszy  Kniaź, 
„urezać  mu  szyję,  zhreszy  Kozak,  toż  mu  uczynić.   Prawda 
„to  jest,  żem  ja  mały  lichy  człowiek:  ale  rai  to  Bóg  did,  żem 
,Jest  jednowładzcą  samodzierzcą  l^uskim.  Nech  budiet  Ko 
„roi  Korolem,  jak  się  jemu  wydajet.  Skazite  to  Panu  Wo 
Jewode  i  Komissarzom.  Hrozite  mi  Szwedami ;  i  ci  moi  bę 
„dą,  choćby  ich  było  pięćkroć  i  sześćkroć  sto  tysięcy:  nie 
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^ przemogą  Buskiej,  Zaporowskiej  i  Tatar^iki^j  mocy*  Idyez 
^z  tćm:  za  jutro  sprawa  i  rozprawa^.  Po  takim  reeponsie 
jego  jadciHitym,  po  żafoRiićj  wdmej  deliberac yi ,  stawarlismy 
się  £  8obą,  urgere  oil prawy,  a  th  redifu  .securó  myślićj 
H^O  więźnie  prosie. 

Zaczćm  nazajutrz  flo  niegf^  je^haliśiny  aa  trzecią  sesBją. 
Uczynił  rzecz  P.  Wojewoda  ram  fuchrtfmis  lagoduą.  „  Fi- 
^cteas  m  ezyniiiz,  jako  nie  tylko  Lacką  i  Litewską  Ziemię 
„mle  i  Rneką,  i  wiarę  i  cerkwie  k  podać  cliceBZ  pogaństwa 
„bez  przyczyny.  Jmli  ci  Bic  krzywda  uczyniła ;  jeśli  jeden 
^Czapliński  /.^nAnzyl,  gotowa  nagroda;  jeśli  wojska  Za- 
^porowskie  ukrzywdzone  w  8łu?>bie^  w  grantach. —  obojga 
„Król  JMć  przyczynić  obiecuje.  Niechaj  to  aważy^  jako  PoK 
^ska  i  Litwa  nie  w}trzyma  pogaństwn  bez  Zaporowa  ^  tak 
„i  Zaporo^.e  nie  obroni  się  jiogautjitwu  bez  polskiego  tol- 
„oierza^*. —  Perswadował,  żeby  czerni  odstąpił;  aby  chłopi 
orali,  Kozacy  wojowali;  aby  rejestru  wy  ob  było  dwanaście, 
a  choć  i  piętnaście  tysięcy;  aby  raczej  pogaństwu  nie  chnEe- 
śeiańiitwo  niszczyli  a  za  granicę  wHzecU*—  Po  wielkiej ,  dln- 
giej,  aważnćj  mowie »  w  tenże  Bens  jako  pierwej  dał  rea- 
pons;  his  (uljectis :  „Hzkoda  boworyti  mnoho*  Kiedy  mnie 
„Potoccy  sznkati  za  Dnieprem,  był  czas  traktowat>*  ze  mną; 
^po  Żółtowodzkoj  i  Korsuński^j  igraszce,  był  czas;—  pod 
„Pilawcanii  i  Konstantynowem  był; —  naoatatek  pod  Zamo- 
„ńeiem ,  i  kiedym  ud  Zamościa  szedł  6  Niedziel  do  Kijowa , 
„był.  Teper  już  czat^a  nie  masz;  juzem  dokazał  o  ez^mem 
pOie  Diyślil  i  razu,  i  dalej  eom  umyślił*  Wybiję  z  Lackiej 
„niewoli  naród  Ruski  wszystek;  a  com  pierwej  o  szkodę  mo- 
^ą  i  krzywdę  wojow^al »  tera?*  wojować  będę  o  wiarę  pra- 
^wGsławną  naszą.  Pomoże  mi  t«go  czerń  wszystka,  po  Lu- 
„blin^  po  Kraków j  której  ja  nie  odstąpię;  bo  U)  prawda  ręka 
B&gza.  Żebyście  zaś  cWopst^ya  nie  zniósłszy^  w  Kozaków 
aie  uderzyli,  będę  miał  ^OU^rłfM)  -^  3tX),(HX;  .swoich^  ordę 
^wszystką  przy  t^m«  Tokaj  Bej  na  bawrani  blisko  mnie  jest. 
j,mój  bratj  moja  dusza,  jedyny  sokół  na  świecie,  gotów 
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^wszystko  uczynić  zaraz ,  co  ja  zechcę.  Wieczna  z  nimi  os- 
usza Kozacka  przyjaźń,  którćj  świat  nie  rozerwie.  Za  gro- 
mnicę na  wojnę  nie  pójdę,  szabli  na  Turki  i  Tatary  nie  pod- 
„niosę;  dosyć  mam  na  Ukrainie  i  Podolu  a  Wołyniu  teraz; 
„dosyć  wczasu ,  dostatku  i  pożytku  w  Ziemi  i  Xięiątwie  mo- 
Jćm  po  Lwów,  Chełm,  i  Halicz.  A  stanąwszy  nad  Wishi, 
„powiem  dalszym  Lachom:  „Sedijte  a  mołcijte  Lachy '^. 
„I  Duków  i  Kniaziów  tam  zahonię ;  a  będąli  z  S^awiśla  kny- 
„kać,  znajdę  ja  ich  tam  pewnie.  Nie  postoi  mi  noga  żadne- 
„go  Kniazia  i  szlachetki  w  Ukrainie;  a  zachoczet-li  chleba 
„który  z  najmniejszych,  niechaj  wojsku  Zaporowskiemu  po- 
„słuszny  będzie,  a  na  Korola  nie  krzyka". 

Odzywało  się  i  Pułkowników  kilkanaście :  jako  Jaszew- 
ski,  jasno  mówiąc:  „Już  minęły  te  czasy,  kiedy  nas  siodłali 
„Lachy.  Nad  nasz)nni  ludźmi  chrześciany,  silni  nam  byli 
„Draganami.  Teper  się  ich  nie  boimy.  Doznaliśmy  pod  Pi- 
„lawcami:  nie  oni -to  Lachowie,  co  przedtćm  bywali  i  bijali 
„Turki,  Moskwę,  Tatary  i  Niemce.  Nie  Zamojscy,  Żółkiew- 
„scy,  Chodkiewiezowie  ,  Clnnieleccy,  Koniecpolscy :  ale 
„Tchórzowscy,  Zajączkowscy,  detj^uie  w  żelezu  poubierane. 
„Pomerli  od  strachu,  skoro  nas  ujrzeli,  i  pouciekali,  choć 
„Tatar  więcćj  nie  było  z  razu  we  8rodę,  tylko  3,000.  Kie- 
„dyby  ich  byli  do  Piątku  poczekali,  i  jedenby  był  do  Lwo- 
„wa  żyw  nic  uszedł^. —  Dołożył  i  tego  Chmiel:  „że  mię  S. 
„Patryarcha  w  Kijowie  na  tę  wojnę  błogosławił,  z  żonku 
„moju  dał  mi  ślub,  z  prestupków  moich  rozhreszył  i  prze- 
„czyścił,  łubom  się  nie  spowiedał,  i  kończyć  Lachów  n»z- 
„kazał.  Jakże  mnie  go  ne  słuchat^',  tak  wielkiego  starszego, 
„hołowy  naszćj  i  gościa  hibełio.  Juzem  tedy  pułki  obesłał, 
„aby  konie  karmili ,  a  w  drogę  gotowi  byli,  bez  wozów,  bez 
„annaty:  znajdę  ja  u  Lachów  tego  wszystkiego.  Ktoby  z  Ko- 
„zaków  wziął  kolaskę  jedne  na  wojnę,  każę  mu  szyję  ure- 
„zae:  nie  wezmę  i  ja  sam  żadnej  z  sobą,  cłiyba  juki  i  sakwy". 

Siła  bestya  zażarta  o  tern  mówił  z  całą  furyą,  że  się  rzu- 
cał od  lawy,  za  czuprynę  rwał,  nogami  bił  w  ziemię,  żeś- 
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my  słuchając  zdręt^-rien.  Ra<*ye  pierwsze  oają^ze,  aby  na  Bo- 
ga ^  na  Króla,  na  koniec  z  taki(!h  npraw  i  postępków  pa- 
^V  mjętaf,  aby  roznmowl  dał  miejsce*  affekty  Hwoje  miarko- 
wał,— nie  pomogły*  \  t*o  wspoinina  Patrynfctu^  tego  ezę- 
fsło,  tedy  taka  rKer/,  je»t.  Nie  Kont?tanfynopo!j*kł ,  ale  Jero- 
zolim?fki  f^wpidsuś,  ptoftiffus,  f^jcotnmtmicnfus  oh  ffnwia  sce- 
lera,  priez  Wolusksi  Ziemię  niinąwsi^zy  KouKtantynopol  przy- 
bieżał  do  Kijowa,  ^dzie  go  Chiiiielni«*ki  zasrał  rmlus  rietor 

i  et  tntwłphutor  od  ZaiiinAfia,  pr^ed  sumenii  Ko^ławia  Rii^ 
^kiego  H^¥ięty. 
Ptlrnh  dl^bufi  Jammrn  wyjeżdżał  ^aiu  Patryarełia  t  mia- 
sta Kijuwa  przeciw  nierna  z  Metropolitą  tiiteeznym;  dal  mu 
pł>dle  Kiebie  na  isaniacli  [łrawa  i*rkc*  Kffusus  popnlus,  fota 
piebs  witała  ^o  w  |>olu,  i  Arndtem  fi  oraeyami  i  akklauiaey- 
ami,  łmnąnmn  Moijsem,  s^nmiormi,  mlvd!ormn,  hberniormi 
populi  de  saritute  frchtm,  et  fmtw  fmmff  Bolidan  od  Bo^a 
dany  nazwany.  Putryarrlia  ,,IUnsfrfsstmo  Prlnerpi*'  tyiał 
ma  dał.  Ze  wszystkich  dział  łniti  w  Zamku  i  z  miasta  z  ar- 

Ifmty  mniejszej  na  tryumf.  Podniotłla  się  t^rn  bestya.  U  Ar~ 
eliimandr}  ty  na  bankiecie  l>yl  /trimo  fuco  [nmnhfyny.  Pił 
we  dnie  i  w  nocy,  a  najbardził^j  w  wiiplią  lwięta  swego. 
Rjtno  w  samo  święto  pijany  był,  i  nierycbłf^  do  rerkwi 

i  przybył ,  gdzie  na  pierwszem  stojąee^o  miejscn  adorowali 
wszj^scyj  drudzy  nogi  całowali.  Patryarełia  ten  łotr  celebro- 
wał, i  kazał  mu  {^rzy^tąpit'  do  kommnnit.  Nie  chciał  z  razu^ 
że  jeszcze  chmiel  hyi  w  głowie,  a  że  ftię  nie  Hpowiedał :  ale 
OD  puMkam  dał  mu  absoiutionem  nh  omnibus  prmsentibusj 
"       praffeniis  d  ftdttris  peccfitis  liez  i=spowiedzi ,  i  wołał  na  nle- 

i^o:  ^ Idy,  idy  do  sakramentu,  [jrzeczyszrzac  «ic^*  Dał  mu 
zaraz  \\m\  i^hib  z  cudzołotnicą  żouą  Cssaplińekiego,  hibo  afi- 
sm^e,  łH>  w  Czechrynie  łłyła  natenczas,  a  naetcpuie  dal  mn 
blogłjsławieńafwo  mi  wojnę  na  Lachy.  Zaraz  pott^m  z  dział 
tnto  wKzyRlkicli  na  tryumfy  że  zbawiciel  mwi  hospodar  wiel- 
ki przeczy  atwił  mc.  Chmielnie  ki  za  to  dał  Patiyarsze  sześć 
koni  i  tysii^c  złotych.  Po  rozmowach  serdecznych  przez  kil- 
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ka  dni  Z  sobą,  wyprawił  go  do  Moskwy;  pierw-  jednak 
Chmielnicki  odjechał  do  Czechryna,  wyprowadzony  w  pole 
od  Patryarchy.  Fania  była  w  Pereasławiu ,  że  w  Moskwie 
ten  łotr  tnak  excąytus  et  habitus.  Poznała  subtelna  Moskws 
impostora,  szalbierza,  który  Chmielnickiego  żonie  Czl^)liń- 
skićj  posłał  do  Czechryna  absolucyę  %  grzćchów  i  śłnb  mał- 
żeński; czego  przecie  Metropolita  Kijowski  nie  uczynił,  ja- 
ko cnotliwszy.  Posłał  jćj  przy  tćm  upominki  i  trzy  świóce. 
które  się  same  zapalają,  i  mlóko  Najświętszej  Panny  scili- 
cet i  Htrinum  missae.  Poseł  jego  czerniec  fndle  exceptus, 
bo  mu  8>Ti  Chmielnickiego  Tymaszek  wierutny  łotrzyka  upo- 
iwszy gorzałką,  brodę  opalił.  Sama  tylko  Czaplińska  dabi 
mu  Talerów  50. 

Na  ów  punkt  de  numero  regestrowych  Kozaków,  aby  ich 
było  12,  a  choć  Id  tysięcy,  odpowiedział  Chmielnicki:  „Na 
„szto  pisały  tyło,  tyło?  Nie  staje  teho,  budiet  100,000:  łyio 
„budiet,  kilo  ja  zchoczu'^.  Po  takich  przyjacielskich  rozmo- 
wach, po  takiój  sessyi  smacznój  i  brzydkim  obiedzie,  ode- 
szliśmy do  gospód  zdesperowawszy  o  traktatach,  o  pokoju, 
o  sobie,  i  o  więźniach.  Przedsięwzięliśmy  staranie,  jakobyś- 
my  niebożąt  wywieść,  i  sami  wjnijść  mogli;  co  dwie  nocy 
consiliorum  materyą  było,  i  rteliberacya,  jeśli  nas  puści, 
czyli  na  Kudak  odeszle  spoUatos.  Tegoż  dnia  Węgierskie- 
go Posła  odprawił:  posłał  Rakocemu  8  konie  ubrane  i  kilka 
par  strzelby.  Posła  podarował;  który  przecie  niekontent  od- 
jechał, mówiąc:  „Poeniłet  me  ad  isła.^  hesfius  crudeles  eJ  ir- 
raciomibilts  retusse". 
24.  W  Śty  Macićj  staramy  się  o  odprawę  i  o  więźnie  których 
był  obiecał  wypuścić,  osobliwie  Kudackich  przez  traktaty 
i  srogą  przysięgę  wziętych ,  jako  i  Pana  Potockiego  w  Ba- 
rze, i  gwoli  temu  z  różnych  miejsc  przywieźć  ich  rozkazjJ. 
Ale  potćm  zmienił  słowo:  i  kiedyśmy  mówili,  że  to  Kró- 
lewscy słudzy,  odpowiedział,  że  to  rzecz  zawojowana: 
niech  Korol  nie  drwijet.  Mówiliśmy;  „że  i  poganie  puszcza- 
,ją  więźniów  na  znak  przyjaźni  dobrćj,  i  przezemnie  sa 


1649  BV9 


t^mego  Imbraim  sułtan  Cesarz  Turecki  przed  hity  9ciu  da 
^r€wal  Królowi  JMci  ś.  p»  kilkaset  mężni  ów  z  ^ler  i  Se* 
„raju  (łwegii;  a  WMć  Panie  Hetmanie ,  będąc  poddanym 
jj  Król  a  JMci  i  E^lngą,  wziąwszy  chorale  w  i  hiilawę  od  Pa- 
t^ua,  nie  riieeese  sług  paB^kich  i  Dwormn  rękodajnych  Pa- 
pim  swemu  oddae;  nie  eseablą,  nie  na  iilaeu  bitwy,  ale  kon- 
„dycyami  traktataini  powsciętyeUj  pnsez  nm  Posłów  i  Ko- 
„mifisarzyw  adesłac;  ale  ieli  w  dęźkim  głodzie  i  niewolśj 
I  ^trzymasz!  Co  dal^j  o  Twojt^j  wierae,  poHłtigzeństme,  i  źy- 
„czliwoAci  roznmieć  iiiamyV** —  Surdo  ttftafmo  fahuia  dicta. 
^Szkoda  o  tćm  howoryty  \  Bóg  mi  t^}  daJ:  Pn^zezę  ich ,  jeśli 
„źadu^j  zaczepki  pa  wojnę  z  Litwy  i  od  Lachów  nic  bndu 
^majet.  Niechaj  tu  poczeka  Potocki  brata  i^wego  Starostę 
y^Kamienieekiego,  który  nu  Bar  moje  własne  miasto  ząje- 
^  ^ehał;  w  mojóm  Podolu  krew  chrześeiaimką  leje.  Kajałem 
^ tam  pułki  ms^yć  i  żywego  gobie  przywieMp^*  —  Przypom- 
nietiHmy  ran  i  Kijów:  n^djfiie  się  we  dnie  i  w  nocy  teraz 
^  rrkrew  chrześciańska  niewinnie  leje  Ktrumientami ,  i  w  Dnie- 
„prze  płj^nie.  Lachów  jednych  topią  ^  dnigieh  tyrańsko  sie- 
wką, szlachtł^  obnj^j  plei,  dzieci,  Xięży,  oBtatek  kościołów 
i^ztnpiwszy  i  8pust08Z}njvHzy.  Szukają  Lachów  i  pod  ziemią* 
ńA  to  wszystko  za  powodem  Nieezajn  Pułkownika  Brai- 
^ławskiego^  któr>'  twierdzi,  źe  tuki  ma  od  Ciebie  rozkaz, 
„i  stąd  onegdy  z  tóni  łam  bieżał.'' — ^ł'owiedzial  na  tu:  „Nie 
^kazałem  ntcnrinnych  /abyać,  ale  któr}  do  nas  przystać 
^nieehee,  albo  na  wiru  naszu  chresriti  mę.  Wolno  mi  tam 
^rządzić:  jam  tam  Pan;  jam  Wojewodą  Kijowskim.  Bał  mi 
„to  Bó^  przez  szablę  moje;  i  co  więcćjj  szkoda  howorytj\^ 
^  Trudno  było  więcej  z  bestyą  bezrozumną  mówić.  Odpra- 
wi wowai  potem  bez  na^  Po»ia  Mo^kiewakiego,  z  którjTn  nie 
H  dopuszcza)  ^.adną  miarą  widzieć  się  Panu  Wojewodzie, 
i  Inbo  i  Poseł  życzył  sobie  tego  i  profiil  go  przez  Posly*  Tru- 
dno tH  było  przed  strażą^  i  przez  papier  niebezpieczno. 
Odjechał  i>rzed  samym  wieczorem.  Za  czem  przjjechał,  nie 
maglilmy  zpenetrowae  tego :  taką  jednak  famam  zastaliś- 
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my,  ie  się  go  pytiJ  Car,  jeśli  o  samą  wiarę  wojnę  pochiiód; 
bo  jeAli  tak  jest,  to  gotów  mu  na  posiłek  40,000  wojska 
przysłać,  tylko  żeby  ma  sztukę  Ukrainy  przy  granicy  poś- 
cił.  Pewmejsza  to  jednak,  eo  z  łiowory  jego  i  od  konfiden- 
tów jego  8ł}'szelidmy,  że  Car  żałuje  tego  jego  zachodu 
z  Rpitą,  i  napomina,  aby  w  zapędzie  Hwoim  stan^,  krwić 
więcej  chrześciańskićj  nie  toczył,  Pana  swego  poddanych 
nie  psował,  a  to  wiedział,  że  jest  i  chce  być  bratem  lubo- 
wnym  Car  Króla  JMei  brata  swego,  i  że  przy  słuszniejsz^j 
stronie  ze  wszystką  mocą  swoją  stanie. 
25,  Instaneyi  o  odprawę  powiedział,  że  inakszej,  tylko  list 
jeden  nie  będzie:  ani  chciał  dać  długo  skryptu  inszego  ża- 
dnego, ani  na  armistUiuni  pozwolić.  Tandem  za  usilną  pra- 
cą JMPana  Wojewody  kazał  koncypować  pnnkta,  które, 
będąli  mu  się  podobać,  obiecał  podpisać,  których  ta  sum- 
ma  jest: 
a>Żeby  nigdzie  w  Województwie  Kijowskićm  unii  nie  było, 

nec  nomm  ipmis, 
hj  Ahy  Metropolita  Kijowski  w  Senacie  miał  miejsce. 
cj  Także  Wojewoda  z  Kasztelanem  aby  religii  greckićj  byli. 
c/y  Kościoły    Iłzymskie    które  w  niwecz  obrócono  i  trupy 
z  grobów  wyrzucono,  Xięża  pozabijani,   potopieni,  tak 
jako  są  teraz  zostawać  cale  mają. 
fij  Oprócz  Jezuitów,  którzy  wszystkiego  przyczyną  zamic- 

szania. 
fj  Aby  Xiąże  Wiśniowiecki ,  jako  aułhor  wtórćj  wojny,  ża- 
dnym sposobem  uie  był  Hetmanem  Koronnym,  inaczej 
z  nim  żyć  i  puścić  w  Ukrainę  nie  chce. 
,^yKomissyi   dokończenie   na   sporządzenie   regestrów,  do 
wiosny,  do  Zielonych  świątek  ruskich  do  pierwszćj  tra- 
wy odłożone,  pod  rzćkę  Rusawę;  co  teraz  dla  odle^'ch 
pułków  i  głodu  być  uie  mogło.   Na  którą  Komissyę  aby 
Czapliński  był  wydany,  potrzebuje. 
AyKomissarzów  dwóch  tylko. 
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1)  Tymo^HMem  wojj^ka  Koraane  i  Lite^^kie  nie  mają  wcho- 
dzić w  Województwo  Kijowskie,  po  Hor^ii  i  Pr^^pe^S  ft6- 
ki,  a  od  Piłdolakiego  i  Bracławgkiego  Województwa  ^  po 
Kamieniec. 
kjTiikte  wojska  Zaporowskie  za  t*?  rzeki  przechodzić  oie 

mają, 
O  Więźnie  wszystkie  na  tęi  Kotniasyą  wydać  obiecuje; 
tylko  aby  te^  Ozapiiński  wydany  był  natenczas. 
Nie  chcieliśmy  tych  punktów  przyjąć,  tylko  jakośmy  byli 
podali «  aby  po  Błack  rz^kę  wolno  było  Koronnym  woj- 
skom chodzić,  i  po  Bar,  Winnicę^  Bracław,  a  nie  Kamie- 
niec, 3fuUw  per.KiiosionfhHS  Pt  rutmubnH  przez  Pana  Pod- 
czai^zego  Braeławfikiego  i  Pana  Hmiarowskiego  Sekretarza 
Komi^sy^j  labarayimus:  ale  diiram  pptram  i  obstumtam 
cernicetn  opom  ruszyć  ladnyni  spoBobem  nie  mogU,  Prze- 
krć^hl  nitózc  punkta  ^  z  samym  tylko  liftem  gotować  się 
nam  w  drogę  kazała  z  wojną  j)rędku  gotową.  Przyszło 
nam  imńtis  i  na  to  pozwolić ,  abyśmy  «ami  z  rąk  tyrańskich 
wynisć  mogli  ^  a  Króla  JMci  i  Rpitą  przestrzćdz,  i  żebyś- 
my go  ho€  nrmhtiłło  ^  lubo  suspeetr^  pf  hfcmio,  u  Dniepru  za- 
tnEymali;  i  więźnie  z  sobą  przywieźli,  o  których  sollwite 
mim^u^  modw  et  I^rgHhmfms  chodziliśmy,  obiecawszy  po 
10(>  Czerwonych  Złotych  Pułkownikom  przedniejszym  i  pi- 
i«arzoni  pokojowym.  Byliśmy  k  Paneni  Podczaszemu  z  Pa- 
nem 8miurowt4kim,  i  Xdzem  Ijcntowskira  u  Czarny cy  Oboź- 
nago  chorego j  i  nrogiego  tyrana,  suppfices  prosząc  i  upo- 
minki obiecując,  UdnieśliBmy  taki  respons:  „Ne  pojde,  bom 
„chorj':  bndet  tu  u  mnie  Hetman,  z  którym  piłem  przez 
„noc;  ale  ni  tuu  nie  radził  i  nie  radzę  puszczać  ptaszków 
j,ź  klatki,  1  wy  rtami,  gdybym  był  zdiów,  nic  wiem  ^  jako- 
flbyi^eie  wy  wjszli".—  Nie  przestawał  i  P.  Wojewoda  czynić 
co  mógł;  jnź  i  srćbro  *4woje  dawał  za  iiieh  nieboitąt,  kt^re 
na  24,<KXł  rachował  niobie  j  do  czego  i  my  drudz)^  chcieliś- 
my się  przyłożyć  lesztami  mieszków  naszych i  ale  Jiprevit 
t^m  wszystki^m!  —  Jechaliśmy  do  niego   sami  nłtmtarie 
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traktować,  prosić  cum  lachtymis.  Zawićrał  się  z  mm  P. 
Wojewoda  przez  półtory  godziny  miękcząc  skaliste  serce 
jego.  Nihil  profuit!  —  Wieczorem  stanęła  straż  potężna  po 
wałach,  bfamach,  ulicacłi,  abyśmy  w  nocy  nie  aciekli, 
i  z  więźniów  żaden.  A  kogo  w  nocy  zajrzeć  mogli  i  zasko- 
czyć ^  topiono;  osobliwie  Draganów  Kadackicłi  do  dział 
przykowanycb ,  topiono ,  i  serwitora  dobrego  JMPana  Wo- 
jewody i  Pana  Szymkiewicza  Podstarościego  Białocerkiew- 
skiego^  o  to  tylko ,  że  spytał  o  potaż  Pana  Cłiorątego  Pana 
swego.  Nasza  noc  ifisoninis  i  czeladzi  była,  ale  osobliwie 
więźniów  atrapionych,  którzy  już  o  sobie  i  my  o  nich 
zwątpili.  Na  armatę  swoją  pojrzeć  nie  dali,  a  ktokolwiek 
blisko  nićj  szedł ^  porwano  do  dział,  i  bito.  Czego  się  kom- 
missarskićj  czeladzi  dostało. 

^>.  Przed  świtem  poczęliśmy  się  w  drogę  gotować  skoro 
dzień,  posłaliśmy  do  Chmielnickiego,  dając  znać,  ie  go 
pożegnać  chcemy,  i  o  więźnie  prosić  myślimy.  Obieoował 
się  do  nas  sam;  a  potćm  zmienił  słowo,  z  powagi.  Musie- 
liśmy sami  iść  do  jego  gospody ;  a  P.  Wojewoda  zachorzał 
był  bardzo  na  chiragrę  i  pedogrę.  Wieziono  go  na  saniach 
ani  zwodzono  do  izby.  —  Siedliśray  z  Chmielnickim  w  pod- 
wórzu zamknionym  dla  pospólstwa  i  tumultu.  Więźniowie 
tćż  opłakani  na  poły  żywi  stanęli,  którzy  już  nie  mogąc 
ani  przysięgami  i  traktatami,  ani  okupem,  ani  prośbą  wy- 
niść,  prosili,  żeby  ich  do  Tatar  odesłano. 

Oddał  naprzód  (-hnuelnioki  Panu  Wojewodzie  punkta 
podpisane  według  woli  swojćj ,  i  dwa  listy;  jeden  do  Króla 
JMci,  drugi  do  Pana  Kanclerza.  W  upomuiku  Wałacha  si- 
wego i  w  worku  óiX)  albo  6<K)  Czer\vonych  Złotych,  które 
zarazem  oddał  P.  Wojewoda  w  odjezdnćm  więźniom  odża- 
łowanym, za  któremi  znowu  sujyphtrs  prosimy.  Sami  nie- 
bożęta pokornie  do  nóg  upadli  i  krwawe  niemal  łzy  toczyli. 
Apud  efferaiam  bcstiam  nihil  vah(ere.  Powiedział  naprzód 
ua  Pana  Potockiego,  że  go  jeszcze  zatrzyma  dla  tego, 
żebym  go,  jeśli  Bar  mój  zajechał  brat  jego,  kazał  na  tykę 


I  przed  miastem,  j*  jego  lirata  t^tuże  w  miejcie ^  nh}  tak  tm 
dc  patrzeli*  Pięknie  go  okrutny  tyran  pocieszył.  Zadi-żały 
gkóry  na  PaDacti  KoniecpolskinK   (trodzickiiii}  Gzamiee- 
kim,  łjaczyńskim  i  inszych;  ba  i  na  iiiiw  )^nmyr*b.  Bo  pmez 
dwie  nocy  latały  gloi^y  czerni:  ^iibić.  albo  ołiłnpic  KomiaHa- 
tł6w,  h  tia  Kndak  odesłać!^  Wszystko  miaf^to  i  Kozacy 
ffi  armis  byli,  F.  Hetman  nigdy  dot>rze  trzeźwy.  Przypomi- 
nał ł^  Wojewoda  o  dotrzymanie  mmi$f'dii  do  Świątek,  o 
pokój   WoljTiia  i  Podola.  l^o\\icd7JaK  iti  ^  nie  wiem,  jako 
druga  Komissya  etanie ,  jeśli  oiołojcy  na  2<)  albo  *iO  tysięcy 
^^  regei^trowcgo  wojska  nie  »tam|,   i   ndzieluśm   odrezanćm 
8Wśm  Państwem  kontentować   się    nie   będą,  O  baczy  my; 
więźniirw  na  Komiw^yą  Btawimy  i  armaty  cokcdwiek,   Za- 
H   ezem  waleta.  W)'prawadzili  nas  Pnikt^wnicy. 
V       Nie  pomogli  tiam  i  zdrajcy  z  im^łs^ych  do  dobrej  odprawy, 
■    pr/.edając  ^ię  mi  Kijow^ki^j  szlachty.  IJeUodzą  utrim^ąm 
w    semis,  jłanny  nawet,  do  Kozaków  w  Pereasławiu.  Czeladź 
iiafiza,  osiobliwie  pisarz  Pana  Wojewody  pokojowy^  Hobol 
^  niejaki,  inemłi>dy  i  wiadomy  rzeczy  et  stalum  ReiptihU- 
eae^  i  Jennolowicz  niejaki  Lit^yin,  ktoiy  tarn  do  rtiTnielnic- 

łlciego jechał,  został  ,łada»z.  Nie  j^trzeglintuy  sit*  ^o  m  cmKsiliis 
czasem >  Szkodził  nam  bardzo  i  Wójt  Pawoloeki.  ktiiry  ł^ana 
Tomisławskiego  dzierżawcę  swe^o  w  okowy  poddał,  l^e- 
iraź  linia  w  Woronkowie  nof^ieg.  Wymknęło  sic  jednak 
z  oami  do  tstti  osób  więźniów;  jako  I-*.  Kaszowski,  Skotnic- 
ki, fiyszewski,  Xcia  Offioyerowit^,  i  Driiganów  kndackieb 
^m  kilkailzicniat .  wmieszawszy  się  między  sług  i  fttajenną 
czeladź. 

IZ  Woronkowa  do  łiiałogrodki  mil  9,  minąwszy  Kijów. 
Ja  przecie  z  1'anem  Podc^as^zym  łiraclawskim  wy  boczyliś- 
my do  H.  Zofii,  gdzie  przywitawszy  Metropolitę,  obaczyw- 
my  w  cerkwi  cłtłłHfuiłutrs  widzenia  ^'ri<lne,  ukazaliśmy  ^ię 
%  przystawami  od  t.'bmiplnickicg'u  przydanemi  za  wtóra 
brmiKią  nad  miastcmi  i*o  postrzegł^zy  szlachta,  jłzlacbcian 
ki,  #  misera ph^hs  rathoticu,  rwali  liię  do  nwA^  i  gonili  jako 
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kto  mógł  i  drudzy  pieszo  śniegami  głębokiemi,  wertebami 
przez  lasy  biegli  do  Białogródki.  Gonili  ich  Kozacy  ai  pod 
Białogródkę,  i  pogonili  wielu.  Zawróciwszy,  obnażyli;  b3i 
i  topili  zaraz.  W  Białogródce  noclćg  niebezpieczny,  dla  sa- 
mćj  pogoni  za  naszemi  katolikami. 

28.  Ruszyliśmy  się  większym  już  taborem  trzy  mile  tylko, 
dla  wczorajszej  fatygi,  i  dla  więźniów,  którzy  nas  z  krzy- 
kiem i  płaczem,  najwięcej  szlachcianek,  zacnych  urzędni- 
czek, i  z  dziećmi  gonili. 

Marzec 
1.      W  Brusiłowie  trwoga.  Udano,  że  Tatarowie  od  Biało 
cerkwi  zachodzą  nam  drogę.  Straż  nasza  przyniosła,  ie 
Kozacy  ku  Zwiahlowi  w  drogę  z  nami,  jakoż  tak  było,— 
idą. 

4.  Sporszemi  noclegami,  rzucając  niemido  koni,  przeszUś- 
my  Korzec.  Wyjechał  przeciwko  nam  Xiąże  w  kilka  set 
koni,  a  w  mieście  ze  4,000  poddanych  niepewnych  dla 
obrony  mając.  Sam  jeden  z  Panów  i  powiatów  tamecznych 
rezolwował  się  powrócić  i  mieszkać,  lubo  w  spustoszałym 
domu:  żadeu  inszy  ani  Pan,  ani  szlachcic  nie  przyszedł  do 
possessyi  dóbr  swoich :  na  Ukrainie  i  Podolu  i  na  Wołyniu 
bardzo  mało. 

5.  W  Huszczy  nad  Hor}'nią  rzeką,  od  Korca  mil  cztćiy, 
majętności  Pana  Wojewody,  który  tak  bardzo  chory  byl. 
że  go  saniami  do  piekarni  wnoszono  i  wynoszono,  zasta- 
liśmy trwogę  od  Kozaków  albo  raczćj  hultajstwa,  nieod- 
mienną. Pięć  tysięcy  dwa  dni  przed  tern,  dwie  godzinie 
przed  świtem  wpadli  w  Ostróg,  i  do  400  ludzi,  mieszczan, 
Rusi  nawet,  Żydów  najwięcej  uasiekli;  miasto  złupili;  szla- 
chty dwóch  tylko  zginęło,  P.  Bojanowski  stary  i  Borowicki. 
Przypadli  ludzie  z  Chorągwi  Xcia  Dominika  z  Międzyrze- 
ca, z  Panem  Suchodolskim.  Wyparli  ich  z  miasta  i  ubili 
z  półtora  sta.  Takie  to  ich  w  polu  wojska  bez  taboru.  Spra- 
wił to  bez  wskazania  Chmielnickiego  Tysa  niejaki,  ku- 
śnierz, Pułkownik  Zwiahelski,  szukając  Pana  Wąsowskiegu 
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Starosty  megdy  i^wego  Zwiahekkiego  zbiegłego  do  Ostro- 
|P  ga;  bo  go  P,  Sueliodolski  wydaO  nie  clieiał  i  iiie  wydal. 

7.       Z  Paoy  źohiierzami  konwojem  uatit^yni  kłopot.  Nie  cUcą 
^p  X  nami  łtOf^taC*  przy  R  Wojewodzie:  lubo  nie  wyszła  służba. 
^P       Scienduni:  i'zerń  wKiey.stka  nnnuje  -^ic,  smakając  sobie 
^^  wolność  od  robót  i  podatków^  i  nie  cbfąc  mieć  na  wieki 
H^  panów.  Ze  wszystkicti  miast  i  miasteczek  i  wsi  Climielnic* 
ki  przybierać  Kozjik<Uv  kazał,  konie  karmić,  i  mviio$  etium 
-^    biorą,  biją,  hipią.  Większa  daleko  połowica  cblopstwa  że- 
^  brną  piłkojti,  i  ^eiimty  od  Buga  nad  Chaiicdniekim  i  swa- 
^  wolciistwem*  Clitnieinieki  nietlłiigo  sołjie  żyć  wr6ży.  Jakoi 
nm  wielit  i  przy  nr j  bit'  i  WHZtnł/.ie  ł^tfensissimos.    Zako[>al 
^    w  Czecłirynit-  kiłkaimści*^  beezek  srćbra.  Koni  tniaże  ma 
^  tureckich  l^-i*^,  szut  kosztownych  24  skrzyń.  Donaty  wy  Pi- 
lawieckićj,  albo  rac^ćj  prm(iai%  irkraina  pełna.  Najwięcej 
Moskwa  w  Kijowie  i  po  tar^m-h  w  miastach  kupuje.  Były 
po  Taleru  i  tanićj  tah*rze  srćl^nie.  Jeden   mieszczanin  Ki- 
jowski u  Kozaka  kupił  wór  sr^bra^  m  ehlop  tylko  mógł 
unieić  za  nU)  1'alerów.   Kuśnierka  we  Zwiahht  Pułkowni- 
kowa ezęstiłwaja  posłańców  Pana  Wojew^od}'  na  sr^brze^ 
przy  okrytym  połityczuie  stole,   lająr  Cłnnielnickiemu^  że 
uie  lak  .ipfcndidr  tyje,  kołi  Boli  dat  miiuho  w&zeho*    Na- 
saym  Rfćbra  przedawać  nie  chcieli;  koni  nawet  >v  Perea- 
słHwiu  Ilt^tman  zakazał,  Inbo  jego  samego  koni  &'M}  winie- 
ta eliodziło.  i  tak  wiele  w  ulicac^i  od  głodu  zdychało. 
Równo  z  nami  tcgo^<  dnia  Cbmieluicki  do  Trecłityiuirowa 
^P    na  pokutę  wrzkomo  odjechał,  wziąwszy  z  sobą  Pana  Po- 
^m    U»ekiegti  i  La  czy  nsk  i  ego  Majora  K  udać  ki  ego.  a  do  Budzi- 
^    Da  odesłał  Pana  Konieciiobkicgo,  Grodzickiego  ^  Czarniec- 
kiego i  innych  otlficyerów,  Dragani  na  zabitą  śmierć  ałbo 
^V    wodną  w  l^ereasławiu  zostałi-—  W  Koniecpolski  i  P,  Potoc 
ki  oddali  mi  testamenta  swoje  i  tisty^  dysponowawszy  się 
DH  Śmierć  przy  Komunićj  Stśj^  bo  przedtćm  Xicży  nie  wi- 
flzieli,  których  wyszło  /,  nami  do  20tu  przeorów,  i  gwardy* 
aaów  i  inszych  zakonników,  i  X.  Pk^ban  Baryszpolski. 
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Wojciech  Biecztński  do  Łuk.  Miaskowskieuo  Sędk.  Pod. 

2  Konstantynopola  6  Marca  1649. 

Uttomafiscy  %  wielką  armatą  więcćj  niż  sto  galer  ua  przysiłą 
wiosnę  wyprawują  ad  fauces  fnaris  fnedUerranei,  i  lądem  Wesyr 
ze  wszystką  poteucyą  Janczarów  i  Szpachów  tamie  gotuje  »( 
iść,  na  tćm  stojąc,  aby  mogli  te  zawalone  okrętami  Weneeki^ 
mi  Biidego  morza  wrota  mnnibtis  modis  otworzyć,  i  do  Kandyćj 
jako  nąjprędzćj  subsidium  posłać.    Barharlensea  takie  idą  we 
trzydziestu  okrętach  Ottomanom  na  pomoc;  którzy  złączywssjr 
się  z  galerami  Bejów  ua  Białćm  morzu  będących,  owi  od  mo- 
rza, ci  tu  z  lądu  Wenecką  armatę  okrążyć,  i  z  nią  się  uderzy- 
wszy, na  on  czas  abo  szachem,  abo  mętem,  wojnę  skończyć 
myślą.  Lubo  to  z  tąd  cum  conditionibus  pacis  wyprawiła  Porti 
do  Wenecyi  jednego  z  Czausów.  Wenetki  także  Poseł  nie  wi^ 
my  gdzie  się  zatrzymał:  nie  widać  go  tu  dotąd;  a  im  dalćj,  tćm 
do  pokoju  Porta  trudniejsza,  i  acriores  podaje  condUumes.  Za 
Sołtana  Ibraima  przeszłego  Cesarza  częstowali  Wenetowie  Por- 
te cztćrma  miliony  Czerwonych  Złotych,  m  cmtdifione,  aby  tote- 
liter  Kaudyi  odstąpił.    Teraz  Ottomańskim  te  cekiny  smakują 
tak,  że  ich  tćż  infer  meteras  pacis  cmidUiones  przy  Kandyćj  wy- 
ciągają. Dziwny  tćj  wojny  będzie  koniec;  ale  jakiżkolwiek,  tedy 
przyszła  wiosna  zapewne  go  sprawi.  Po  dziśdzieia  Wenetowie 
mdores;  i  gotują  się  in  faiicihus  witać  Ottomafiskich.  Hnlsyn 
Basza  także  z  Kandyej  pisał  gorąco  do  Porty,  prosząc  o  posiłek, 
którego  jeżeli  w  prędee  nie  otrzyma,  tedy  deklaruje  się  ponie- 
woli,  wyspy  odstąpić.   W  responsie  konsolacyą  otrzymał:  sit 
fortis  et  patienfi  y  a  żeby  żadnym  sposobem  insulam  nie  odstę- 
pował; ale  owszem  był  przy  tćj  nadziei,  że  najdalćj  za  trzy 
miesiące  będzie  miał  skuteczne  sulsidium*  Tu  armata  gotowa; 
tylko  Łopatników  ledwie  sześć  tysięcy;  a  wszystkich  potrzeba 
więcćj  niż  dwadzieścia  tysięcy,  których  tćż  jakićjś  części  cze- 
kają od  Hana  Tatarskiego.   Dc  stat-u  ^Poloniae  Porta  cujus  et 
qucUis  sit  opinioniSy  w  przeszłćm  pisaniu  mojćm  dosyć  szeroko 
oznajmiłem  WMci  Dobrodziejowi  memu.  Dotąd  żadnćj  nie  mass 
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Eidtuiany^  aui  tM  żadnych,  ink  ud  Haoa^  jako  Hospodara  JMci 
Wołoiikiego  nie  widiiii  wiadoniośei*  Tylko  iiiewoluikow  uŁńuS' 
ęue  sems  niezliez^^na  rzecz*  Chłopów  Lackich  i  Ruskich  tanio 
bardzo  Ea  Bazarze  przedają,  8?Jaehty  jednak  mało  eo*  prócz 
^oh,  co  /  IchMMPanaiui  Hctmauami  popadli.  Poeel  Cej^arza 
JMci  Chrzesciadskiego  jedzie  (u.  Już  jegt  w  JedrDopolu;  ale  o 
Rezydencie  aic  nie  słychać,  i  nie  wiem  jeżeli  będzie.  Ten 
w  czcuj,  i  jakie  propozycyc  Porcie  podawać  będzie,  za  pierw- 
szą oka/*yą  oziuŁJuik"  WMci  Dobrodziejowi  ineimi  nie  omieszkam. 
Wysłał  przi?t:iwkił  uiemu  Wezyr  jednego  z  Czausów  z  tysią<jem 
Talerów  bitych  na  pQdri'>żiie  expeui^y^  którego  miał  CzaiiB  na 
pół  drogi  podejmować.  Jedzie  tit  Poiiel  od  Króla  Perskiego, 
iry  już  jest  w  Babilonii.  To  do  wiadomok^i  WMć  Dobrodzieja 
^o  piidawszy^  oncgo  i^ię  latiośeiwt^j  ła^co^  z  uniżonetni  posła- 
lemi  jako  uajpilni^j  oddaję.  —  W  Konstantynopolu  d,  6 
Mmiii  1649. 

^        KOKPKSSATA  JEŃCA  KoZAKA  DONIESIONK  W  LIŚCIE 

O  Rzeczycy  przyprowadzono  Fiedka  Setnika  l*uIkownika 
Bmsiiiskiego^  który  ua  konłesf^atacb  to  powiedział,  że  do  Uom- 
la  Patkownik  Niebaba  w  Sobrłte  Wielkanocną  przyszedł  w  pół 
trzecfu  ^siccy  Kozaków:  piechoty  ma  (l^wiczoućj  najwięcej.  Ma. 
kiera  Pułkownik  w  I^ozowie  i  w  Brahancii  6,rXN]  ludzi  ma.  ^ 
W  liowłuczy  Napalicz  ma  6,iX>0.  Z  tym  jesst  Ilomostaj 
szlachcie  tSetnik.  ł*o wiedział  ten  Fiedko  Setnika  źe  choćby 
Cłunielnicki  chciał  się  zgadzać,  to  nie  może;  tak  się  Czerń  zbe- 
fltwita.  ieby  znosiła  szlachtę^  aJbo  sama  ginęła.  Panowie  Hel- 
mani  obadwaj  są  w  Wilnie,  a  Kozacy  >vięks2ą  potęgę  obrócUi 

■  loe. 

^K       KoNKincNT  z  Jass  do  Łukasza  Muskowshieoo 

i\ic  inazego  na  ten  czas  WMPanu  nie  wypisuję,  tyłko» 
gorąe^f 'hmiełnickiego  instaucye,  [HaiiJ  nie  tylko  mbsidia  a 
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jf/ j^'//-/^  •*  •.  IU*-<*-rv.  T"  ^fcE  Trakraią.  swdilnit"' 
4//wiyi|i»z.  /d;*  -••i-   przji-jp.-mni*!  •►we  rehrrą  BOJC? Wl* 
unprt^A*:  kakv:^^*/  a  Knik'.iwi^  ^VMPann  aczyniknL  0*^ 
7.łwa  niitfH*  Mffiattof'  '•zj"ta<:  łiędc.  jeśli  mi  WMP.^yP"* 
jako  'lalł:j  JKMi-  i  KplTa  z  tjiji  nieprzyjacielem  po«tąłK*l' 
v\u\i':  \}iftmvfikf.  9/  ftrrtnn.iUinfit.^  tej  Koniissyej,  którą  Ci* 
iiirki  «Jo  Zi<floiiył'h  Świątek  jioinkiiął.  apertam  iridrimy  ł^**" 
//i/r///.  riiTWMzr  wiri  z;ł  ilwojc  '/A*  1121  pogpolitc  ruszenie JBłł 
M/ly,  od  JMI'aiiM  Po«|ł-zasze^o  t<^   wiartoiność  już  mam- ** 
frz<M-i«'  wyjdu  nlłio  iilir,  i  dla  j:ikiejby  przyczyny  niewyiBjł* 
r/(*t(*liią   proKzr   iiironiiacyą.   Oddajtj  się  zatćin  z  powohW 
iiHliiłf  iiioicli  jako  tnijpiliiićj  w  łaskę  WMPaiia.  — WJtfflW 
/V  Afnilis  Uiili. 
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Chmielą  przejeżdżali  tam  do  Agi  Timirbeja  (rodzony  to  owego 
iia«zem  nirs/.r'3t^»mnj  wlawnego  Kjint\inira),  prosząc  o  posiłki 
przeciwko  nam ,  których  c^cśrią  dla  niedoj^tatkii  pozflychaFyehj 
częścią  dla  ssmontonych  koni^  otrzymali  me  mogli  Z  rlohrą  je- 
dnak otiK^hą  i  npcwnienieni  odprawieni,  ii  wj^asbzy  kooie 
Tatarowie  Badziaccy,  za  4  Nieil/Jcle  od  dat^^  listii  wyż^j  pomie- 
nian^j  ruszyć,  się  obiecali,  Wczybnrcy  Iłnie^^tr  pry^echod^ili : 
Starsiy  był  miedzy  (eini  posłańcami  Fediita  stary  z  Ragzkowa. 
Gdy  »  niemi  o  te  ich  zażartoBc  expostnhnvał  P.  Rad^i^izcwskiJ 
powjedi^ieli:  „pierwej  ję^i^yki  ludzkie  w  tył  sie  rjbrr^cą,  niżeli 
Lachowie  nad  nami  l>ędą  panować".—  Hskc  i  to,  it  tamtędy  n& 
Wołoską  Ziemię  jechali  Posłowie  Chmielowi  od  Rakocego, 
między  któremi  by  I  Łoziński  szlachcił\  Ten  twierdził,  iż  AlcKan- 
der  Rakocy  ndodszy,  [jrzy^iągł  Chuiiehmi  na  braterstwo;  a  za- 
tótn  radzę  oń  Węgier  nii«*  pilne  oku.  Do  Hann  tH  n&tawiczmc 
Chmiel  posyła,  prosząc  aby  nietjlko  IchMPanów  Hetmanów^ 
ale  ani  jedne^Tj  wietnia  nie  wypuK/^zal,  pod  rozerwaniem  bra* 
lerstwa  xakli nająć.  ^T y  i  c  li  —  [>< » wieda  --  c  h  c  c  a  z  wypuścić, 
-^aja  chcę  wi^zystkich  wygubi^v^  iżby  ani  jednego  La- 
^cha  na  świecie  uie  by ło^.  Jakoż  to  u  mnie  nie  jest  bez  po- 
dziwienia ^  iż  jakom  z  koronacy^^j  przyjechał,  żadnego  przez  ten 
wszystek  czas,  choć  zima  długo  trzymała,  ani  do  Jass,  ani  tu  do 
Chocimia  Tatarowie  więźnia  na  okup  nie  przywieźli.  Wczoraj  mi 
iśt  przyniesiono  od  Soroki  list  od  jednego  konfidenta  mego,  któ- 
ly  jest  przy  JJtXdzu  Chełmskim,  w  którjin  daje  znać,  iż  tu  na 
Podiiieetrzn  pułk  /.  Kałnika  przyszedł  ^  i  listy  od  Cłiniiela,  aby 
eię  wszyscy  w  dobre  konie  fundowali,  a  za  dwie  Niedzieli  pod  Mo- 
rachwą  stanęli,  a  dobytki  swoje  aby  na  stronę  wywozili.  Wczo- 
rajszej nocy  Tercchowic,  sławni  qnfmdmn  pobereżnicy^  a  teraz 
rozbójnicy,  napadb  na  Zalesze^  i  Pana  Pawła  Zaleskiego  mło- 
degOj  dwie  mili  z  tąd  żywo  wzięli  i  do  Prosiątkoiva  do  pułku 
w  glŁok  przyprowadzili*  Wyprawnje  JMP,  Kamieniecki  z  tąd  Pa- 
na Pawłowskiego,  ze  czterema  Dragani^j  Kompamami,  aby  im  to 
oddali  Z  tych  tedy  wiadomości  snadnie  konjeklurować»  czego  się 
na  potćm  mamy  spodziewać.  Z  Krymu  samego  najmniejszej  o 
jiftssych  więźniach  nie  mamy  ponowy^  jeno  list  jakiś  od  Ohmie- 
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la  ode  wsi  do  wsi  podawany,  do  Usiatyna  dyrygowany,  do 
JMP.  Obożnego  Koronnego  intytalowany,  w  którym  exprobnijjąe 
jakieś  od  naszych  na  bracią  swoje  najazdy,  oznajmoje,  ii  ety- 
nił  o  eliberacyą  IchMPanów  Hetmanów  staranie,  i  czynić  będzie 
o  JMPana  Wojewodę  Czemiechowskiego,  i  posyłał  do  Krymn: 
ale  JMP.  Krakowski  niewiedzieć  gdzie  się  snąć  z  Krymu  po* 
dział.  W  Międzyborzu  trzymają  się  nasze  Chorągwie  z  Pnatm 
Niezabitowskim.  Po  chłoście  piątkowćj ,  nie  śmieją  zdrajca  nt 
nich  więcćj  nacierać.  Wieść  o  śmierci  Hospodara  Moltański^ 
wzięła  odmianę;  to  jednak  pewna,  iż  Wołoski  zewsząd  wojAa 
zaciąga;  i  w  wielkićj  jest  trwodze:  boi  się  Tatarów,  którzy  po- 
syłali na  niego  z  skargą  do  Porty^  iż  ich  wiele  tygięcj'  pobfl. 
i  Jassyr  wszystek  odgromił.  On  canłrarium  napisi^,  it  Zi6iii( 
jego  wojowali,  pustoszyli,  palili,  Przysłano  Czausów  dwóch  nt 
inkwizycyą,  których  on  wszędzie  po  pogorzeliskach  kazał  pro- 
wadzić, i  potćm  udarowanych  odprawił;  aleć  Tatarowie  m  eo 
siatu  Porty  pewnie  nie  będą  słuchali.  Służby  moje  satćm  zale- 
cam etc,  etc. 

lOH. 

Chmielnicki  no  Sołtana  Oałoi  Krymskiego 

f  około  tegoż  czasu. 

Jaśnie  Wielmożny  Mciwy  Panie  Sułtan  Gałga  Krymski, 
nasz  Mciwy  Panie  i  Dobrodzieju ! 

iidrowia  dobrego  i  wszelkich  pomysłów  szczęśliwych  ze 
wszystkićm  przezacn(^m  Rycerstwem  Waszej  Carskićj  Mci  niski 
pokłon  oddając,  na  długie  lata  zażywać  życzymy.  Za  pracę 
którąś  WCMć  dla  nas  sług  swoich  uniżonych  podćjmowa^  ra- 
czył, wielce  a  uniżenie  dziękujemy,  i  pókińmy  żywi,  za  tak  miło- 
ściwą pokazaną  łaskę,  tak  my  sami  jako  i  dzieci  nasze  gotowiś- 
my odsługować.  Jednak  przy  bytności  WCMci  radbym  chętnie, 
abyśmy  tego  nieprzyjaciela  naszego  zwyciężywszy,  do  szczętu 
znieśli.  Tylko  sam  WCMć  %vidział ,  że  wojsko  bardzo  było  o- 
ciążone,  (a  jam  już  był  na  tćra  dosyć;)  lecz  jako  oni  z  dawna 
zwykli  nie  prawdą  żyć,  tak  i  teraz  potęgą  swą  na  nas  następu- 
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^ą,  i  teraK  wzięli  przed  się  znieść  naii,  czego  im  P*  Boże  nie 
dopomóż  T  i  na  Krym  iść  cbi*ą.  Bo  gdyż  pewtią  u  t^m  wiado- 
iDoić  mamy  odKrólaJMei  Węgierskiego,  który  nas  ostrze- 
ga  i  WMć  naszych  Meh  Panów,  że  i  Szwedów  zaciągają  na  nas 
i  na  wszystek  Krym.  Ale  jeRzcze  Szwednw  nie  raaRz;  i  za  taską 
Bożą  że  i  teraz  poi-iediy  nie  iPduiot*ąr  bo  bardzo  dobrze  im 
w  zimie,  a  teraz  i  w  łdocte  i  w  lesie  nie  zbędde.  My  według 
obietnir  WOMei  i  słowa,  któreś  WOMć  rzeki  i  przyobiecał  przy 
odjeździe  PMoim  |nrnmy|  że  i  do  końea  na?*  ailn^  awoieh  nie  opu- 
de^62^  i  przeciwko  każdemu  niejrrzyjtieielowi  naszemu  i  prze- 
zacnĆm  Rycerstwem  swoj^ni  dawai*  odpór  będziesz.  Raez 
WCMc  i  Carowi  Nohaj»kiemn  Mrnn  Panei  t(i  okazać,  aby  nm 
słag  fiwoicb  do  końca  nie  opuszczał;  jak**  najprędzej  Ordom 
Bwoim  spieszył!'  i^ię  na  śv\iątki  kazah  Zmiłuj  wic  zmiłuj  Meiwy 
Panie,  abyśmy  tym  nieprzyjaelełom  naitzym  nie  dali  się  rozpo- 
ntirzeć.  Powióre  i  potrzeete  prosimy :  boby  niła  Chrześciaństwa 
naszego  durz  niewinnyeli  wyicinali.  Miasto  llsiatyn,  o  którjm 
WCMc  wićcie  (skj.  liaoz  się  ^Yl'Me  pospieszyć  i  naprzód  da- 
wać znać  przez  Posłów  swoicli  i  naszych,  żebyśmy  przeciwko 
WMci  wysiali,  a  pod  Humat  tym  szlakiem  szli.  Z  ocliotą  na 
WCMć  oezekiwamy-  Zmiłuj  Bię  WCMć,  jakog  począł  z  przodku 
tak  i  do  końca  racz  nas  bronić:  a  przy  tern  oddając  się  łasce 
WCMci,  niski  pokłon  oddawamy  nasz.  Wielniożności  Waszej 
Naszemu  Miłościwemu  Panu  we  wszem  powolni  i  uniżoni  słudzy* 

^r      WojciKCH  MiASKowsKi  PonKoMonzY  Lwowski 

^^^^  DO  OKMBIC  KIEGO  l^lSKI^PA  KrAK, 

^^^K  Panir  i  Dobródziejit  mój  Młfoiciwtf! 

illad  to  eo  brat  mój  posyła  WMPanu  i  Dobrodziejowi,  nieprzy- 
dnwam  więcćj,  tylko  to,  źe  nietrzebii  nam  tak  bardzo  łajać, 
rako  stę  to  od  wielu  nasłucbanit  *>  HfmiMinm    PereaslawBkie. 
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rm  i  święta  Zielone  bliskie  bardzo,  i  Han  dał  się  Cbmielnickie- 
iiiu  npro8i(%  że  i  ogarów  Krymskich  wprzód  posyła,  i  sam  na 
koń  do  nas  wsiada.  Nigdy  bliżsi  nie  bylichmy  ostatecznćj  zgu- 
by, jako  teraz  w  nieszczęśliwym  przyszłym  Mąjn.  Grorsza  to 
będzie  oktawa  i  roku  i  miesiąca  Żółtowodnćj  i  KorsuAski^j  tak 
roczn<Vj  klęski.  Żadnej  zbawiennej  nadziei  nie  masz;  żadnćj 
z  Warszawy  pociechy.  Idzie  tu  albo  raczej  lezie  P.  Koryff 
z  Regimentem  swoim,  po  pół  milu  na  dzień,  kołem,  wężykiem, 
niezmiernie  teraz  Złoezowskie  i  Tarnopolskie  włości  łupiąc,  na 
srogie  spustoszenie  nieprzyjacielskie  żadnego  respektu  nie  ma- 
jąc. Już  z  Kamieńca  uchodzi  wszystko  co  żywo.  Potkaiein, 
dziś  trzeci  dzień,  l^ana  Stanisławskiego  Kasztelana  Halickiego 
ze  wszystkim  domem,  osobliwie  faeminao  sexu  do  JMciPana 
Wojewody  Bełskiego  uchodzącego,  jako  do  zięcia  swego,  i  da- 
16j.  Panowie  Arciszowscy  do  Węgier  skoczyli,  i  gdzie  kto  moic 
Nie  bawiąc  się,  WMPanu  oddawam  moje  najniższe  służby 
w  miłościwą  łaskę  WMć  Dobrodzieja  mego.  W  Młynoweach 
pod  Zborowem  Ruskim  :^  A2)nlis  1649. 

NB,  Pod  temi  Młynowcami  zginęły  Chorągwie  Usarskie, 
i  z  niemi  P.  Ossoliński  Starosta  Stobnicki  *), 

♦^  Ten  przypiaek   ręką  Jakóha  Michałowskiego  dopisany. 

110. 

Wici  dwoje  Króla  Jana  Kazim.  do  wyprawy  pod  Zborów. 

Warszawa  9  Maja  1S49. 

W  szem  wobec  i  każdemu  z  osobna  komu  wiedzieć  należy,  miano- 
wicie Dygnitarzom ,  Urzędnikom  i  wszystkim  stanu  Rycerskie- 
go ludziom  Województwa  Poznańskiego  uprzejmie  nam  miłym , 
oznajmujemy:  Iż  My  na  pierwszym  panowania  Naszego  wstępie 
zastawszy  krwawą  i  niebezpieczną  nam  w  wielu  prowincyach 
zniszczoną,  a  we  wszystkich  niemal  stronach  ściśnioną  Rpltą.. 
chcieliśmy  pacntis  mediis  ten  zapał  ugasić,  i  do  posłnszetistwa 
przeszłego  zawziętych  na  wyuzdaną  rebellią  buntowników  przy- 
wieźdż,  aby  się  więcćj  krew  swoja  nie  lała.  Ale  że  jnż  ta  swa- 
wola c^raz  to  większą  górę  bierze  i  ufność  w  siłach  swoich  i  po- 
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ronnych  konjuracya^^h  mając  ^  do  uspokojenia  się  nakłonić  nie 
chce.  pr»y|cl?ie  ws/ji^lkich  ^iJ  Rplt(^j  na  ji^j  tiskromienie  mszyć. 
Do  czego  my  osobą  Naszą  przykładać  się  chcemy ,  i  nio^tąe  zdro* 
wie  i  doRtojeństwo  Nagze  za  eałość  i  bezpieczeństwo  Państw 
nam  od  Pana  Hopa  powierzonych,  nie  wątpimy,  te  wszyscy  pod- 
dani Nasi,  />  lymifcr  uffektem  i  odwagą  dci  nituiikii  wspólnej  oj- 
czyzny pot^piepząi  i  do  boku  się  Na8zego  st.£iwią,  zdrowie  i  auh- 
stancyą  na  obronę  ochotnie  odwai^ając.  Przeto  władzą  k<insty- 
tney*^j  Sejma  liliskn  [>r/eszlegOj  ktura  na  takowe  niebezpieczeń- 
stwa len  nam  mtiinck  ukazała^  dawani^  ten  lint  Nasz,  który  za- 
r»j£  zał  dwoje  wici  ma  być  rozumiany:  napominając  i  rozkazując 
^m,  kt<)rzy  z  powołania  f^zlacheckie^)  ^}ntb^  wojenną  według 
pmw  dawnych  powinni,  aby  na  lc  exped}'cyą  tak  się  gotowali, 
Jakoby  za  łrzeciemi  i  fmtatnicmi  wiciami,  na  koń  wsiadali^  i  tam 
słIj,  gdzie  potrzeba  Bplł^^j  ukaże.  Napominamy  takste  Wojewo* 
dóWj  Kasztelanów  i  inszych  Województwa  Poznańskiego  Urzęd- 
ników, aby  wczas  o  pułkach  fiwoich  wiedzieli,  i  włożoną  na  się 
powinność  wykonywali,  reasnmując  wi^zystkie  prawa  w  po- 
rządku pospoHtego  mszenia,  i  wszystkie  peny  na  nieposłusz- 
nych postanowione.  Co  aby  do  wiadomości  wszystkich  przyszło, 
rozkazujemy,  aby  ten  list,  wedłng  zwyczaj  n  do  akt  był  wpisany 
t  przez  Woźnego  obwołany.  Dan  w  Warszawie  !ł  Maji  Anna 
t$49  panowania  Naszego  Polskiego  i  Szwedzkiego  pierwszego 
roku. 

Joannu  (r^^tcM  St^tiuriuB  Brgn,  Major, 
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Chmielnicki  do  KisnLA  Wojewody  Kuowskiego 

«  Cuchryna  13  Maj<3t  1649* 

JfŁŚnM  Wielmożny  Mci  Panie  Wojewodo  Kijowski, 

mnie  wielce  Mci  Parne  i  Przyjacielu ! 

Za  nawiedzenie  listowne  WMSfPanów  wielce  dziękuję  i  npnsej- 
ai^m  sercem  sobie  tego  życ^c ,  ab^m  mógł  na  dobre  zdrowie 
WMPana  patrząc,  cieszyć  się  z  onego.  A  co  strony  dokończe- 
nia Komissyćj^  o  to  się  Mis  mribuH  staram,  aby  według  urno- 
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wy  naszój  koniec  swój  wzięła.  Tylko  to  w  podziwienie  bardzo 
nam  wszystkim-  że  wojska  bardzo  wielkie  w  Polsce  w  Koronie, 
i  w  Litwie  zacią^ione;  dla  czego  w  tr\^'odze  wszystko  wojsko 
nasze  Zaporowskie;  i  tego  się  obawiając,  aby  (czego  Panie  Bo- 
że uchowaj)  nie  tak  komissyą  chcieli  kończyć,  jako  tak  rok.  Tu 
na  zgodę,  a  tu  co  inszego  myśleli.  Jednak  ja  inakszego  mniema- 
nia będąc,  posłałem  po  wszystkie  Pułkowniki,  abyśmy  koło 
sposobnego  miejsca  radzili  się,  gdzieby  się  najbezpiex»nićj  Ko- 
missya  miała  odprawować,  z  pewnćj  wiadomości.  Gdy  między 
sobą  postanowimy ;  jako  najprędzej  dniem  i  nocą  WMMPanoin 
nieomieszkam  wiadomym  uczynić :  jeno  WMPan  i  IchMMPano- 
wie  żołnierzów  ze  swćj  strony  i-acz  zatrzymać;  aby  nie  dawali 
ansy  do  rozerwania  tćj  Komissyćj,  która  da  P.  Bóg  odprawować 
się  będzie.  Na  ten  czas  samego  siebie  z  powobio6eią  oriog 
moich  w  łaskę  w  WMPana  oddawam.  Datum  z  CzechrjTia  IS 
Maji  1649. 

WMPana  iyczliwy  prwfjadel  i  powolny  tługa 
Bohdan  Chmielnicki  Hetman  wojak  JKMci  ZaponwMek 

112. 

Teod.  Michał  Obuchowicz  Podkomorzy  Możyrski 
DO  L.  Sapiehy  Podkanclerzego  W.  X.  L. 

\Z  Tajkur  f  I  22  u\faja   t649. 

1  rzebywszy  za  łaską  Bożą  wszystkie  dalekićj  drogi  brevi  speh 
tio  czasu  trudności,  stawiłem  się  wczorajszego  dnia  do  JMPana 
Wojewody  Kijowskiego.  Pana  Kisiela,  któiy  już  z  Huszczy  re- 
tyrował  się  za  Hoiyń,  mając  ciperta  hostiJitatis  argumentaj  gdyt 
ani  Posła  JKMci  Paua  Śmiurowskiego  odtąd  wypuścić,  ani  na 
listy,  któremi  acłum  commiasiows  uprzedzał,  responsu  dawać 
nie  chce.  Zewsząd  się  też  sypią  agmina  zbuntowanego  pospól- 
stwa i  ten  trakt  napełniają  między  Horyniem  i  Słusczą.  Sam  za- 
się  aułJwr  et  Duu  zapału  tego,  z  rady  powszechno),  którą  miał 
na  Ukrainie,  walnym  ufem  następuje ,  Ordami  ogromnemi  sii- 
patus.  To  już  rozprawa  z  nhn  przez  Komissyą  nie  podobna,  chy- 
ba in  ore  gladii,  a  daj  Boże  szczęśliwie,  tóm  wojskiem,  któremi' 
nus  adaeguatum  siłom  strasznym  tego  zdrajcy.  Nie  znaladem 
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JM  Tl  na  Bełskiego  w  Ołyee;  i  tak  %^m  proc^ssi  w  tm  ogień  ipna- 
rus.  Cn  dalej  bcilsiif  począł^,  nie  wiem.  JMPao  Wojewoda  Ki 
jowski  tak  naglemi  przenosinami  i  za  Hory 6  eonturbafus,  nie 
pisze,  upra^/ając  WMPanaj  abyś  wybaczyć  raczył r  nagrodzić 
obiecuje  T  uwolni  wszy  .nic.  Obozu  nie  ma  woli  trzymać  nięi  ale 
ku  Włodzimierzowi  «;*oftłąc,  gdzie  m  pf*mm*mi  od  JKMci  tnfoT' 
tnatmian  i  pogody  do  ujęciai  nieprzyjai^iela  nmim  pacati&ribus, 
oczekiwać  będzii\ 

I      Da  fum  uf  sHpra. 
1 1  a. 

SOMtSŚAKZK  TRAKTATOWI   i>*ADŹ   BO    KaNCI.ERZA  KoROKNEGO 

Fo  wysianiu  lisMi  nas?iego  w  dzień  siwiąteozny,  trzymaliśmy  %i% 
przy  brzegu  swoim  i  [irssy  Huszcły  wespół  z  JMPanem  Podko 
morzyiu  Moterekim  kiłllegii  moim ,  dotąd,  aż  na  oko  obaezyiiś 
my  nieprzyjaciela.  A  ieśm}  ^^^  mieli  iadnego  prarsidium,  mtą- 
pUiśmy  do  Tajkiir*  We?.oni,  U*  jeBt  w  Poniedziałek  ^w^iąteez^ 
ny,  2  Czeehryna  jakie  wiadoniońei  przyniesiono  muUf  posyłam 
WMPann  na  oHobn^j  karcie.  Tćjże  godziny  przywieziono  mi  list 
od  Chmielnickiego,  który  nidł>y  mnie  miał  w  ręka,  i  jako  sztucz- 
nie pisze,  posyłani  WMPann.  Zu  przyjazdem  naszym  do  Taj  kar, 
tójie  godziny  przyłiył  od  Pana  Smiarowskiego  Olszewski  Ko- 
zmzek  Tajkur<5ki^  ktł'»ry  co  pisze^  przeczytawszy  list  odsyłam, 
Ja^  tern  bardzo  cliory,  da  moich  popieMsk  między  Łuck  a  Wio- 
dziinierz  wieźć  się  każę.  Tam  z  ł*aneni  Podkomorzym  ostatniej 
rezobcj^^j  od  Króla  JMci  oczekiwać  będziemy,  Aleć  już  miU& 
upes  traktatów,  chyba  stanąwszy  potęg?^  w  oczu  nieprzyjaeiel- 
irkreh.  Cz4m  wszystki^m  nieeb  P.  Bóg  dysponuje  według  wołi 
ATvoj^j  '^więtćj,  a  my  gotowiśmy  przy  dostojeństwie  JKMoi  gło- 
nasze  pokładać.  A  teraz  proszę  o  prędką  wiadomość, 

Adam  s  BruHihwa  Kmel   Wt^jt^odu  Kijmmki, 
Teodor  Miehał  ObwJitntitt  Podhmiorty  MoŁer^ki^ 

P,  S,  potna  legiicya  do  Moskwy,  żeby  nam  czego  nie 
^biła,  ex  ctdjmułts  dywinowai*  możemy. 
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114. 

Obuchowicz  Podkomorzy  Możerski  do ? 

z  Tajkur  26  Maja  1649. 

W  Niedzielę  świąteczną  in  agone  pacis  zabawiającym  się  z  Pa- 
nem Wojewodą  Kijowskim,  przyniósł  nam  od  Maehiawela  Za- 
porowskiego list  słażalec  jeden  tramfuga,  w  którym  jako  do- 
losŁS  (trtibus  mmtem  swoją  przeciwko  Rpltćj  perfidam  pokry- 
wa ,  łacno  WMPan  conjecłurari  możesz ,  gdyż  co  jest  secn- 
tum,  oznajmujc.  Wzięty  na  prylsy  (?)  examm  ten  posłaniec,  st- 
creła  propalavit  Punkta  relacyćj  jego  na  osobnej  karcie  spisaw- 
szy, posyłam:  jakoż  czyli  candor^  czyli  simplicitas  zjńciła  się 
jego  i  weryfikowała  z  listem  Pana  Śmiarowskiego  przez  posłań- 
ca, któr}'  się  za  Kozaka  odważnie  udał,  i  dzió  tu  przyjeciiał. 
Odpisał  P.  Wojewoda  bofia  mrha  temu  zdrajcy,  iż  gotów  z  nami 
kollegami  kończyć  negołium  pacis^  gdy  oznajmi  o  miejsca.  Ale 
to  już  extra  omnem  apeni  ma  zostawać;  bo  co6my  tylko  ruszyli 
z  pod  Huszczy,  eodem  momento  600  icli  weszło  do  miasta,  a  w  no- 
cy półtora  tysiąca  nocowało.  O  pół  mile  pułki  wielkie  następu- 
ją obławą.  Xże  JMć  Korecki  nie  wiem  jako  HoryA  przebędzie» 
bo  mu  pasę  zalegli.  My  excliisi  ape  piicis,  zbliżamy  się  ku  Kró- 
lowi JMci,  szczęśliwych  wyglądając  effektów. 

115. 

Olszewskiego,  Kozaka  Pana  ŚMUROwsKmco 

RELACYA  SEKRETNA 
około  tegoż  czohh. 

I  oseł  Króla  JMci  Śmiarowski  i  czeladź  onego  za  strażą  zostają. 
Odebrano  im  konie  i  wszystko  co  mieli  tu.  Żadnego  nie  wypu- 
ści; ctiyba  kiedy  Komissarze  prz}'jdą,  Chmiel  jego  puści,  a  Ko- 
missarzów  zatrzyma.  Z  Moskwą  stanęła  skryta  liga.  Był  posła- 
niec od  Cara;  i  oni  swoich  I^słów  posłali  do  Cara  z  podzięko- 
waniem; a  tak  słychać,  że  Moskwa  mieli  pozwolić  na  to,  iż  prze- 
ciwko wojsku  Zaporowskiemu  stanąć  mają,  nie  dopuszczając 
wojsku  Litewskiemu  wchodzić  za  Dniepr;  a  Chmielnicki  nie 
oglądając  się  na  wojsko  Litewskie,  ze  wszystką  potęgą  ma  iść 
na  wojsko  Polskie. 
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Orda  pafęina  przy#jxla:  leży  między  Berdyczowem,  a*  ku 
^Biał^j  Rusi,  i  pud  MMchnowką.  (.'oraz  to  ifli  więc^ej  ]irxybywa. 
^fc^  Kossaey  i  ehłopi  na  ghmę  się  kupią. 
^^^^kLi^t  kf:4!»r^*  jytsał  do  Moskwy  Pan  Wojewofla  Kijowski,  od 
^HiĘ  MoBkwT  dostał  się  rhmielniekieiuu  :  zkąd  wziął  sorce 
bardzo  złe  ku   I*aint  WoJ6w(Ml3sie,  i  iini  pisać,  źeb}  juko  naj- 
prędzej pnęybjwal  na  tę  Komissyą;  ale  nie  wiem  jakił  tam  bę- 
dzie przyjęty. 

W  w  wojrtko  ca  się  w  Polszczę  dzieje:  zawsze  ma  wiado- 
mość* Przy  ud/aelneiii  Kręstwie  Ruskiem,  jeżeli  przyjdzie  do 
z^ody.  ma  się  wolą  koniecznie  /.asadzić^  i  co  postanoM^,  żeby 
mu  Król  poprscyjłią^l.  Dalsze  wiadoiiłońei  przysyłać  trudno,  bo 
chłopi  passy  zalegli. 

r)fl  Pana  Wtijeworly  Kitskiego  spads^iewa  się  kogoś  do  sie- 
bie: ale  i  ten  pewnie  nie  wynijdsfiie, 
^^       Z  ordą  świ^g^o  sobie  poprzysięgli^  af>y  lud  pospolity  w  ijie- 
^^olą  nie  był  zabierany*  i  szkody  żeby  im  nie  ez}'niono,  aż  po 
^VV'iKłę*  Tam  dalej  wolno  będzie  zabierać  w  niewolą. 
^^       Pana  Wojewodę  Kijowskiego  ositrzega,  aby  w  Huszczy  zo- 
stawał ^  jeśili  ivie  cłice  ginąć  sce  wszyji^tkiemi  I*any;  bo  Car  Mo- 
skiewski za  nim  się  przyczyniał.  Ojea  Łaskę,  który  byl  wysła- 
ny od  l^ana  Wojewody  KijowukicK**  du  rbmiela,  snąć  od  Tatar 
wzięto  w  niewolą. 


Nf 


JęOE^lrkT  FittT/KJ  KASiSTELAN  KkŁZKI  DO  KaN€LKKZA  KoROK* 

-  pod  Zimfama  2  Czfrtłfca  (€49, 

iedym  ja  już  baczył,  że  się  rzeczy  bardziej  do  wojny  niżlj  do 
pokoju  mają.  wziąwszy  wiadoniońć  pewną*  że  nam  nieprzyja 
I  Zasław  chciał  n  bieżne,  a  wiedząc  co  nam  na  t^m  miejscu  na- 
y,  uHinHi  Mąji  Hor^iuą  pod  Zastawem  z  wojskiem  przebyw- 
,  położyłem  się  obozem  pod  Zamkiem  Nfłwym.  Tego  duia 
prawiłem   pułk  JM  Pan  a  Sendomirskiego  z  Panem  8ncłiodol- 
ini  dla  wiadomośei  o  nieprzyjacielu,  fi  i^ie  spotkali  ze  dwo- 
palkami.  Iwana  Duńca,  i  Taborynka,  idąt^^emi  już  do  Zasla- 
.  Że  im  sami  radzić  nie  mogli,  dali  rai  znać»  prosząc  o  posi 
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^vk  z  Gbioieliuckiiii :  a  że  Posly  do  ntegu  posylai,  rzekł:  „żebym 
evmritateut  krajów  swych  ostrzegł,  bojąc  się  jego  potencyój".) 


114. 

DVARVl  SZ  KONSULTY  KlfÓLA  jMui  Z  ^JENATORAML 

Frima  Se»»io,  dit  prhmf  Jan  li  t64U^ 

zjechali  się  Pauywi^  Senatom wHe  na  konwf>ka*.*yą  naznaczoną 
do  Patiheu  Ogrodawego,  ei  imano  widie:  Xilx  Arcjbiskup  (Inieź- 
nieńBkif  Lwowski,  Xdz  Luckl  Xdz  OUehuiiski,  Xd3c  Chełmski, 
Xdz  K^jowski^  Xdz  iSmolej^iskL,  Pan  Wojewoda  Bracławski»  Pan 
Sendomirski^  Pan  ijnie^&aieimki,  Pan  Ro^pierskij  Pan  Smiha- 
czewiikL  Pau  Wars^awj^ki,  P.  ScndomiiHki  (?),  Kasztelan  Oo- 
gtyńskij  P.  Marszalek  WXL^  ,  P.  Kanclei-z  Koronny,  P-  Pod- 
kauc]er/.y  Litewskie  F,  Podskarbi  Wielki  Koronny-  Ahsentowali 
się  Xd3t  Wanniński  i  P.  Mar^i&alek  Nadworny  Koronny  dla  złe 
zdrowia. 

Zasiedli  z  Kióleni  JMeią  w  i/iiie  sądom  7Avyc?iajn^j  cirm 
12  horatn.  ł'roponiiwane  punkla  od  Króla  JMci  |irxe^  lVna  Kan* 
i  derza  w  ten  mm.  Król  JMć  zostawszy  wnlnemi  głosami  fih&r 
^^lectHs  Królem  i  Panem  l«!*j  en<^j  Korony,  nie  natawa  hi  paterna 
^^^ll'C*i^4óifi  w  obmyślaniu  koło  w  §  polnej  t^j  od  Boga  Bohie  po- 
■  wierzłmej  ()jcz\  zny*  tłla  tego  m  imit^ipmnU  Bejpahlicae  pencu- 
h  zlożyt'-  W  Me  i  krrnsnh^'  raczył  nmi  ftuf^fto  twdhip  efitifdrl^  dJa 
lego,  iż  Htm  emłsiiiurłifhK  ule  iAmstUHta  ad  e^eąuuimmim  dfi.du* 
cmtda  £ua  wolą  na  nićj  propmwre. 
^K  Pierwj^za  tedy  rzeez,  jakoby  wojsko  to  z  przeszłego  iraro- 
^^^mnin  sejnin  ordynowane  znieść  w  kupę,  i  nernum  helU  grun- 
townie i^bniyAlic:  gdys^,  na  niekt4iiy(*h  sejniikacli  żadnej  p^UłYw^ 
\  team  wojsku  nie  obmyślano  płacy,  na  niektórych  zaś  uchwalono 
I  pewne  poczty  ludzi,  a  tak  wnelkim  kosztem,  :fce  kędy  "MiOi)  ludzi 
£a€iągniono,  mogłoby  się  było  tenii  pieniądzmi  4(XJ()  albo  5CHXł 
iadzi  zaeiągnąe.  W  takiej  tedy  rzeczy  pomieszaniu  zdrowej  ra- 
dy do  gruntownego  ratunku  ojczyzny  JKMć  po  WMMciach  na 
lej  kott^uleie  potrzebuje* 


^ 
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O  Oaru  Moskiewskim,  do  którego  Król  JMć  wjrsłał  Goń- 
ca swego  i  wielkie  Posly  wysyła,  nie  wi^  nic  hostUcy  nawet  ner 
suspicatur  JKMć,  pewien  będąc  jego  dotrzymania  przyjaźni. 

Do  Szwecyój  wysłać  także  raczy  JKMć,  żądając,  aby  we- 
dług pakt  w  przyjaźni  i  zgodzie  z  Państ^y  JKMci  zostawali. 

Do  Rakocego  wysłał  JKMć  Posła  swego,  serio  z  nim  trak- 
tując, aby  w  dawnćj,  jako  za  ojca  jego  bywała,  zostawał  prze- 
ciwko Państwom  JKMci  życzliwości.  Powrócenia  Posła  spodzie- 
wa się  indieii  JKMć. 

Strony  poi^politego  ruszenia  dokłada  się  Król  JMć  Rady 
WMMciów,  na  które  już  ^^-ici  wyszły  jedne  za  dwoje,  jeśli  ma 
institui,  albo  raczej  przywiedzione  bydź  do  effektu,  jako  jest 
oddane  w  ręce  JKMci.  Które,  że  do  tego  czasu  nie  wzięło  swego 
skutku,  stało  się  z  pewnych  i  uważnych  przycz\Ti.  Prinw^  że 
o  Rakocćm  są  pewne  dowody,  że  inhiat  na  Państwa  JKMci. 
zaczćm  nie  godziło  się  ńcian  Rpitćj  ttwlarc  pra/isidits.  I  Szwe- 
dów nie  owszem  pewna  przyjaźń.  Secundo,  że  za  wyjściem  po- 
spolitego ruszenia  obawiać  się  było,  żeby  plebs  tuteczna  chwy- 
ciwszy się  jakich  lirmciosos,  nie  udała  się  także  do  rebeiićj.  Ter- 
tio, że  według  prawa  i  zwyczaju  ma  sejm  pnucedere  trzecie  wi 
ci,  żeby  modus  pospolitego  ruszenia  był  namówiony 

Potrzebuje  i  w  tćm  JKMć  rady  WMci,  kiedy  i  jako  cjcpe- 
dire  Posłów  do  Cesarza  Tureckiego  i  Hana  Tatarskiego?  Zkąd 
pićniądze  na  to,  i  kędy  się  zdobyć  na  idonoa  sufficicfiłia  et  pa* 
ria  tanto  onrn\  ile  pod  teu  czas  snhjpcta. 

Przypomina  i  to  JKMć  WMMciom,  że  pierwsi  Posłowie 
do  tćj  funkcyćj  naznaczeni  nie  jeździli,  a  pieniądze  Rpitćj  po- 
brali. 

Wojska  Litewskiego  uwłus  cale  JKMć  complanavit. 

Pieniądze  na  furmany  pod  armatę  obmyślić  nieomieszka- 
nie  potrzeba,  na  co  wynijdzie  ()(H).(HK)  zł.  -  Ostatni  punkt  naj- 
potrzebniejszy, wyjazd  JKMci  na  tę  wojnę,  et  qua  securitatek- 
go  Królewskićj  Mości  V 

Te  wszystkie  punktii  odkładać  raczy  JKMć  do  konsulta- 
cyćj  przyszłego  Piątku,  żebyście  WMć  nmtura  deliberatim 
zdrową  radą  Rpłtą  noft  soluw  tn  iUis,  quae  supit  in  ordinead 


^n 
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RempuhJ/rfmt .  ale  i  w  f yoh ,  w  oy.^hi  idssie  o  caloB^  ws?5ystkiej 
pltćj,  ratowali. 

Teraz  tylko  trzy  punktu  w  teraźniejs/*ej  koiisuloie  poda- 
wa  WMMctom  JKMć,  które  non  puHuntur  moram, 
L       Żeby  ludzie  Kiirtirś^ta  JMci,   którzy  ną  pod  regimentem 
Paua  Duwalda  ukuntentować^  ruszyr  z  miejsca,  i  pr?.eciw- 
ko  nieprzyjacielowi  wyprawie. 

Zwyczajna  rzecz  zadyszę  bywała,  ze  Panom  Hetmanom 
dawanr^  kilkadzaeKiąt  tjsiiiiey  na  te  potrzeby,  z  którjeli  m^ 
nie  rachowali^  pmptcr  secrełunt  hellki  cousilii,  jako  na 
Hzpie^i  M-  iii  gmm,  (bez  których  nie  nioźe  bydź)  wydat- 
ków, zęby  im  dano  przynajtimi^j  Zl,  2(}f}()0. 

Ze  teraz  iniindaeya  Smotryce  rz^ki  uczyniła  szkodę 
w  ninrze  Kamienieckim,  najpotrzebniejszą  do  obrony  po- 
denvala  bramę,  żeby  na  restanrjuyą,  jaka  może  bydż,  na 
prędce  koszt  UńyŁ  Na  co  już  Pan  Podskarbi  ad  raiiotmn 
ZL  .H,(X>6  posłał,  iehy  mu  dana  była  od  WMci  as^ekuratya, 
tehy  ou  tego,  co  iic/ynił  za  powotiein  Króla  JMci  z  milof^ci 
ku  ojczyźnie,  s wojem  nie  przypłacił. 

Wotowaii  Panowie  iSenatorowie  zgodnie  na  te  trzy  punk- 
nieciicąc  dauss*'  ^uUritte.  Xiądz  Łucki  w  zdaniu  ewojem 
IłowiedziaK   zełły  eKpeimę  na  tu  ufefzyiłtko  z  dm^i^^j  kwarty 
ołmiyśłii'. 

P,  Kozpiernki  tmmienił,  te  by  się  już  iandem  JKMć  naje* 

'O  Regimcn tarza   namyńliti  bu  nieKtycliaK  żeby  gdzie  na 

ie  miało  liyc  trzecłi  Hetmanów.  A  co  stron}'  tycb  pienię- 

lny  Panu  Hetmanowi,  hi  direr-sm  necei^Hifate^^  potrzebny  cli  ex- 

pen^»  bez  tych  bydż  nie  mote^  życzę  jednak,  aby  jednemn  były 

diuie.  nie  dwoma »  ani  trzema. 

P.  Kanclerz  nie  powiedział  nii^  jeno  się  t^mt raltł^  z^- 
I      cizał  z  dmgiemi  Irinami  Senatorami. 
^^         P.  Podskarbi  powiedział-  że  druga  kwarta  nie  może 
^mHif^ifre  na  apparameuta  wojenne,  i  przyprowadzenie  icli;  nie 
^^tylko  teby  z  tamtąd  wydawać  ua  infłze  wydatki*   A  jeżeli  WMć 

Biie  dać  z  ordynaryjuej  kwarty^,  gdyż  inazyc^b  pieniędzy  nie 
p  ja  się  obawiam  prawa  ^  lio  nie  Htem  jakoby  t^ż  trzeba 
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bardzićj  kwartę  obwarować,  jako  jest  i  dawniejszóm  obwaro- 
wana prawem ;  i  teraźniejszą  świćżą  konstytucją  eoranationis, 
żeby  nie  na  co  inszego  wydawana  była,  jeno  na  samą  płacę 
kwarciauego  żołnierza.  Nie  życzyłbym  tedy  tego,  abym  miał 
za  wykroczeniem  konstytucyój ,  w  substancyćj  mojćj  peridiiari. 
Jeśli  WMć  obmyślicie  secaritałem  moje  taką,  za  którą 
bym  ja  mógł  być  bezpieczen  w  swoicli  rzeczacli ,  mógłbym  się 
tego  poważyć.  Ja  u  siebie  niodum  nie  znajduję;  proszę  abyście 
WMć  na  moje  indemnUateni,  jako  brata  i  kolegi  swego,  respek- 
towali i  raczyć  chcieli.  Konkludował  JEMć  zgadzając  się  z  zda- 
niem Panów  Senatorów.  Trwała  ta  sessya  do  wtórćj. 

Du  ąuarta  Junii  1649  Sessio, 

Zasiedli  Panowie  Senatorowie  z  JKMcią  w  izbie  sądow^ 
o  12.  Proponował  P.  Kanclćrz  od  Króla  JMci  iułmerendo  punk- 
tom we  Wtorek.  Kazano  wszystkim  wyniśćf  sami  tylko  Sena- 
torowie z  Senatem  zostali.  Aleć  tam  snadż  nie  było  tak  dalece 
nic  sekretnego. 

Supplenmiłmn  punktów  proponował  P.  Kanclćrz,  a  oso- 
bliwie trzy  punktu.  Primo,  jeżli  sejm  co  prędzej  złożyć  smf 
solennitałłbus'?  —  Sccnudo,  jeźli  wojsko  Litewskie  z  Koronnem 
złączyć?  —  Tertio^  jeźli  Komisarzom  do  traktatów  naznaczonym 
dać  solarium  ua  przyszłą  komissyą? 

Odpowiedział  przy  tćm  I*an  Kanclćrz  od  Króla  JMci  o 
Województwach  Pruskich,  że  mimo  lud  przedtem  Rpltej  ofia- 
rowany, ofiarują  teraz  ()0()  człowieka,  które  sobie  byWpraesi- 
diis  zosta wiH,  i  już  im  zapłacili  ad  h.  Julii,  Dalsza  płacht  żeby 
im  była  obmyślona. 

Pan  Wojewoda  Man)orski  z  osobna  ofiaruje  swoich  400 
Draganów  na  usługę  Kpltćj,  byle  im  była  płaca  naznaczona. 
Czytane  potyin  różne  listy ;  i  nie  mała  tego  farrago^  Przeczyta- 
ne listy  od  Chmielnickiego  do  Tatarów;  listy  Chmielnickiego 
do  Pana  Wojewody  Kijowskiego;  listy  Pana  Wojewody  Kijow- 
skiego do  Chmielnickiego;  listy  Pana  Wojewody  Kijowskiego 
do  JKMci  i  do  Pana  Kanclćrza;  listy  Pana  Piatezyftskiego;  li- 
sty Pana  Smiarowskiego  do  Pana  Kanclćrza;  listy  Pana  Wesze- 


W3 

łine^,  z  których  wszystkich  pafmi  jawne  hmttlkt  Chmielnic- 
kiego, Tatarskie  pewne  auxłJła,  liga  z  Rakocym,  skryte  jakieś 
poriłztimienie  z  Moskwą;  traktatów  żadnej  nadziejo.  Owo  k  ^o- 
ła  z  żadnego  listn  nie  pociesznego.  Pot^m  była  relacya  Pana 
Marszałka  Natiwomego  Lisewskiego,  co  sprawił  ii  wojska  litew^- 
*kiego,  Komplanowały  się  tam  wszystkie  rzeczy,  i  zamysłom 
niektórym  i^*ohiienłtwa  dastateezny  nezyniony  zabieg-  Ruszyło 
^ię  ju^fe  z  pod  Rzecyc^  wojsko  litewskie,  ehcąe  się  kn  Koronne- 
mn  zbliżyi'\ 

/>fe  ęmfda  Junii. 

Zgadzali  sie  IcbMPanowie  Senatorowie  do  iotencyĆj  JKMei* 
Xiąd2  OliehnHki  nie  elieial  przjznać  t^j  konwokacyćj^  jeno  za 
:iennfrfs€f>ns^ltum.  Wy^ńMll  fo^  ie  nie  raoi^e  bydź  oraz  i  sejm 
I  pospolite  nisłzenie:  aheruirmn  trzeba  obrać.   Jeżeliby  miał 
bydź  sejm  sześeniedzielny,  nie  mo^e  byd?*  jeno  ze  zwyczajnemi 
solennitami ;  jeżeli  dwimiedziełny  abo  trzyniedzielny  względem 
samej  obronyj  może  zaniecłiać  tych  ^^ohnuitafes.  Radził  aby  sej- 
mn  ml prapsens  zaniechał^;  sejmiki  złożyć:  wydać  ostatnie  wici, 
na  sejmikach  informować  dostatecznie  ^  '^e  powinni  dać  półtora 
podymncgo;  którego  dotąd  ie  nie  wydali,  ta  przyczyna,  źe  ro- 
zumieh ,  nie  będąc  dobrze  hiformatij  iż  to  na  zapłatę  kwarcia- 
nemn  żołnierzowi;  wiedząc,  że  kwarciany  żołnierz  ma  swoje 
/.aptatę  z  kwarty  naznaczoną,  dla  tego  tćj  summy  wydać  nie 
ifłideli,  któi^  e:r  vi  fegis  według  postanowienia  sejmowego  koro- 
nacyć^j  m^dać  tjyli  powinni.  Trzeba  im  to  na  Sejmiku  dobrze  ehi- 
cydować,  że  to  nie  na  kwarcianej^u  '/.u]m^v7Ai  Jmia  constitutr- 
mtfTfi  eoronałmtis.    Wprawdzie  to  nie  zwyczajna,  i  eiężka  na 
Inditie  dawać  pod^itki  i  oraz  ^yj^hodzić  na  pospolite  ruszeniei 
Kjedyb\  afnimąat  oraz  nakazane  było,  łiylaby  rzecz  uieznoś- 
i:  Ale  teraz  tylko  snmo  pospolite  mszenie  jest  m  pmposito 
ri^da  JMci:  którzy  wydali  półtoia  podynmego,  juź  im  teraz  wy- 
iiwnć  nie  potraeba,  jeno  na  pospolite  mszenie  bydż  pogoto- 
Którzy  nie  wydali,  słnsznle  się  im  upomina  liplta  długu 
swego ,  cłiociaż  i  podczas  elTektu  pospolitego  ruszenia*  Na  sej- 
tnfka  mają  ^obie  naznat*zyć  miejsce  na  zjazd  pospolitego  msze- 

26. 


1 


404  1649 

nia,  i  tam  im  trzeba  czekać,  rozumiem,  obozem  ordyimm 
JKMci,  żeby  się  zaraz  za  pierwszemi  uniwersałami  msąylitam, 
gdzie  tego  Rpitój  potrzeba  ukaże.  A  że  prawo  jest,  że  mal^ 
pospolite  ruszenie  sine  dirisione  belU,  niedobrze  niektórzy  teo 
punkt  interpretują,  jakoby  nie  miało  wobo  być  Królowi  JMd 
Województw  jednych  tani  drugich  sam  obrócić,  gdzieby  ńf 
z  drugićj  strony  pokazało  kędy  niebezpieczeństwo.  Tak  polne- 
ba  rozumieć  ten  punkt  sine  divisione  belłi,  żeby  zarazem  wsi^- 
kie  Województwa  były  in  atinis,  gdziekolwiek  JEMć  wecDąg 
ordynansu  swego  obróci. 

8exła  Junii. 

Przyszła  wiadomość  od  P.  Wojewody  Krakowskiego, 
Lubomirskiego,  że  nieborak  Śmiarowski  przewagi  swojćj  wpne- 
słaniu  listów  swych  z  Gzechryna  do  Huszczy  i  do  Warszawy 
przypłacił:  kazali  go  Kozacy  utopić.  Oznajmiye  i  to,  że  Rakocy 
chciał  na  pomoc  posłać  Chmiebickiemu  swoich.  Posłał  P.  Wo- 
jewoda Krakowski  do  Cesarza  JMci,  prosząc  o  auxilia  jako 
contra  communetn  hosteni  (gdyż  Zygmunt  łiakocy  chce  bydi 
Królem  [Węgierskim,]  a  Jerzy  I^olskim)  żeby  mógł  przebieżeć 
drogę  temu  ludowi,  i  dać  im  bitwę. 

Septimn  Junii. 

1.  Różne  były  zdania.  Na  pospolite  ruszenie  jednak  zgod- 
ne były  smteMiae  dla  |tego,  żej  mało  ludzi  w  Rpitćj,  i  dla 
pieniędzy.  Jeden  Senator  dawał  contra  nam  rnłionem,  ie  to 
indigniłas  lteipvhlirae.  rzncaO  się  Panu  z  ostatniemi  siłami 
przeciwko  chłopom;  nuditatnti  swoje  odkryć;  taką  szkodę  onu 
ciińbnH  uczynić;  nie  nie  .sprawić,  w  srogim  nieporządku,  jako 
jest  pospolite  ruszenie. 

2.  iladził  kollektę  PP.  Duchownych;  pożyczenie  ich  de- 
pozytów (ui  fidem  Hąmblicae;  zrucanie  srebra,  f»te.  Wszystko 
to  były  kawy. 

3.  Sejm  aby  był  przed  nowćm  latem;  condusum piv  22 
Notmnbris,  w  Warszawie. 

4.  Nawyjazd  Króla  JMci  zgoda  była.  abybyłjaknajprędsEy. 


4(łn 


a,  Z  stTiłny  PmsIow  rio  Tnrok  i  Tatar  trjrdu  do  sejniii. 
6.  Konkludował   twta  Król  JMc    Panó-w    Senatorów;  ie 

nie  słyszał  o  t^m,  żeby  tnial  składać  konwokacyą  in  praej^dieium 

e/ffiestns  &rdims:  iirodzhvBzy  się  w  t^j  Rplt^j,  wiadoin  będąc 

praw  t.it.  Ale  chcąc  pm/tsfmtiffn  slatum  fiwri,  dobrą  intencyą 

senat  konwokowal  mor  fi  fmtjoriłm  suomfH* 
■  7.  Z  gtrony  pospolitego  niBsienia  stanik  pot^tn  taka  de- 

I    klaracya:  ob  direr.sitatfim  w  tiiki^j  matery^j  setitffłtktrnm,  wziąć 
I     ttł  na  ilalmą  deliberat  yą.  ł^aim  Boga  obieca!  ))roBić  ]  o  itatchnie- 
Ł    ni^;  I  roby  ł>yłu  z  najlep€Z^ni  H pitej* 
^B         8.  Taką  dekiarat^yą  potćtn  nczyniłj  iż  umyślił  wyjechać 

w  dzień  Hgn  Jana  patrona  swego.  Jako^  tak  Rie  §tido. 

limn,  aby  Województwa  f«taoely  na  okazkę^   uniwersały 

aby  wyszły  do  nich^  aby  się  koniecznie  amiowali  oh  permda^ 

i  gotowi  byli. 


8ENATUdC0K8ULTUM^ 
IffA   KTÓHEM   LIST¥   SHIAEOWSKIEGO   CZYTANO, 

War8&au>a  4  Otwtpcsa   tH4U. 


1,  Pisze,  iź  z  War?!  za  wy  wyjechawszy  ipsu  die  Ammntm- 
oma  B^   V.  Mariuf\  trzy  niedziele  do  nieprzy;|aciela  jechać 

[lusiałj  dla  mebezpieessetetwa  i  złćj  drogi.  Ohmielniekiego  za 
'stal  w  Czećhrynie  hnifft*  mutałum.  I  daleko  wicksKćj  nadętońci^ 
ifitiieŁt  podczas  KomiMsyćj  Fereasławskićj,  Indigms&iihr  go  e^- 
tepki  nie  jako  ini^rnmitium  Regmm,  ale  jako  riiissimum  dt 
plehe  homitłenL  Gdy  mu  oddali  list  od  Króla  JMci,  prz^^jąl  go 
sine  tdtu  rrrerenłtH ,  i  przeczy  ta  w  Rzy^  i*zncii  przess  stół  ku  Pisa- 
rzowi &weniti;  aż  ua  /Jetnię  npadl, 

2,  Posłów  WęgierBkich  i  Moekiewakicb  potr^iuiice  przyj- 
mował t  kalwakatą  i  z  muzyką  wojskową;  i  pewną  a  nieod- 
mienną %c  z  Moskwą  i  liakocyni  zawarł*  Z  Moekwą  defmsuo 
Mio  przeciwko  nam,  u  z  Węgranii  offmsivo.  Moskwa  ma  go 
łironić  od  Litwy:  która  dała  mn  wojska  2U,(X)0. 

3,  Na  mizeryą  i  nędzę  swoje  skarży  się  Pan  »Sniiarow»ki 
"powiedająCj  iź  konie  mn  wszystkie  zabrano,  i  czeladź  jego  po- 
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siekano.  Tylko  dwóch  Kozaków  życzliwych  ma  sobie,  któm 
go  proł^gunt,  a  sam  Chmiel  i  czerń  dawnoby  go  była  strawiła. 
Traktatów  nie  radzi.  Reassumuje  Pan  Smiarowski  powiediijąc. 
że  głnpiby  był,  ktoby  się  w  to  piekło  odważył;  bo  się  już  kolt 
rozbiegały  bardzo,  i  zginie  każdy  kto  przyjedzie.  Jemn  same- 
mu ma  za  złe  Chmielnicki,  i  dziwuje  się,  jako  przyjechfd;  b© 
czerń  bytnością  Pana  Kamienieckiego  w  Barze  i  utarczką  pod 
Międzybożem  bardzo  jest  zażarta,  i  on  sam  itUus  nisi  furorm 
et  vindicłam  spirat, 

4.  Do  głównój  rady  Pana  Śniiarowskiego  odłożył  i  zatn}- 
mał  z  responsem.  Ta  rada  ma  być  nad  Masłowem,  i  jużpny 
nim  ruszył  się  z  Czechryna,  z  potężną  armatą;  a  czerń  undiąw 
confluit  jak  mrowie.  Zkąd  innąd  jest  wiadomość,  iż  już  12  Maji 
w  Białćjcerkwi  stanął  nieomylnie.  JMl^an  Smiarowski  pisze, 
że  na  dawnym  taborzysku  takroezuim  pod  Pilawcami,  aH)o  pod 
KonstantjTiowem  chce  stanąć,  i  tam  wojsko  zkorrygować.  lVy 
fifiałi  dał  taką  deklaracyą  Patiu  Śmiarowskiemu ,  że  już  pokojn 
żadną  miarą  być  nie  może,  aż  się  ściana  z  ścianą  uderzy,  a  j^ 
dna  się  obali ,  druga  zostanie.  In  difs  et  horas  singtUas  mnia- 
tur;  i  choć  trochy  pocieszy  i)okc)jeni,  to  w  godzinę  odmieni  sie 
jako  noc  ode  dnia. 

.0.  Ten  list  czytany  był  in  Srnatitsconstilto  remotis  arbi- 
tri^,  oprócz  Panów  Sekretarzów  kilku.  Czytane  były  i  drupe 
listy,  to  jest  Chmielnickiego  do  Sułtana  Gałgi,  do  Perysz  Agi, 
do  Karaż  Murzy,  prosząc  o  stiłfsiditim  i  nieomylną  im  cayniąc 
nadzieję,  gdy  będą  z  nich  mieli  posiłki,  do  końca  w}'gubić  obi^ 
cując  imię  i  pokolenie  Lackie.  Czytane  były  i  listy  różne  Pana 
Wojewody  Kijowskiego,  któremi  dissuadet  Ctunielnicidemn  tę 
zawziętość  różnenii  racyanii :  przypominając  mu  acceptum  bent- 
ficinnt.  to  jest  chorągwi  i  buławy  od  Króla  JMci,  aukcyej  re- 
gestrowego  wojska,  etc.    W  ostatnim  jednak  liście  tenże  Pan 
Wojewoda  desperuje  o  pokoju,  i  radzi  sumef-e  arma:  bo  ChmieJ- 
nicki  aperte  dewołcint  hostUHnfem,  bardzie  odpisując,  i  exitiHm 
Kpltej  grożąc ;  i  co  przed  tćm  pisywał  do  l^aua  Wojewody  na 
tytule  „Dobrodziejowi  memu  JMPanu  Wojewodzie  Ki- 
jowskiemu", to  teraz  „Przyjacielowi". 
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\h  CzyUiny  prxy  t^iu  list  Pana  WeReloniego  do  JM  Pana 
Wiijewfłfly  Krakowskiego,  w  którym  (lawa  zna^,  iż  Zygmimt 
Rakoey  niłodsssy  couj^pirmut  z  Kossakami^  inająe  ten  pretcxtj  sfee 
na  tSejntie  Wc^erskim  pozwolono  Rakncemu  miasta  HpiRkie  na 
le?.ąf*e  do  Królestwa  Polskiego:  t  rad/J  niiec  8ic  tam  od  tej  śeia- 
Dy  na  wielkiej  ostrożności. 

7,  Pnsed  senteficyami  lehMMPauów  Senatorów  propoDO- 
wał  to  JMPan  Kanclerz,  aby  ludziom  *iW  Pruskim j  którjeh  do 
pierwszego  regimcntn  przyoy.ynili,  teraz  płaca  obmyślona  była; 
także  i  ezteremaet  Dragani^j  JM  Pana  Wojewody  Mai  borę  kiego. 
Więc  i  iSejm^  jeńliby  besr,  delibcracyij  jako  najprędzej  złożony 
być  mógł,  Sentencye  zaś  lebMMPanów  Senatorów  mają  być  na 

punkta: 

1)  lUrumrrpedkd  Bamenm  Królowi  JM  ci  ruszyć  się  V  2) 
Jeśłi  trzecie  \iici  na  pospolite  mszenie  wydać ,  i  jaką  securitu^ 
lem  granicom  Szląskim,  Pruskim,  Krakowskim  obmyślić?  3)  Je* 
śli  Poeła  do  Krymu  i  do  Turek  posiać^  i  zkąd  pieniądze  na  tol^ 
dc  Jeśli  Trybunał  limitować? 

8.  Ducliowieńsitwo  miało  emise^sum  u  JMXdza  Arcybisku- 
pa i  zgodziło  się  pewną  k  mitry  Iniryą  złożyć  na  ratunek  oj  czy- 

ny^modfinf^f^dn^k  nikomu  nie  preskr}'bowano,  jedno  ile  ko- 
u  sHfuiehłi  ptHas  vł  religio  erga  ptdrimn:  i  gani  JMXdz  Pry- 
mas i^lwt prmhftrn  rtpfnph,  ofianijąc  kilkanaście  tywięry  %  swćj 
szkatuły,  Cuinła  JhhH  przyszło  jut  ad  imta  Ich  MM  Panów  Se- 
natorów, które  wszystkie  ad  uuum  Htopuni  coUmmit,  to  jest 
pospolitego  ruszenia;  i  do  tego,  aby  się  ruszył  Król  JMć  sam 
#>i  prąmu  persotm*  lchMMXża  Biskupi  dziś  dopićro  vołn  Bwoje 
skończylij  lojcRt  JMXdz  Prymas,  JMXdz  Arcybiskup  [.wowfikjj 
JMXdz  Biskup  Łueki,  Otielmeki,  Znmdzkij  i  Pan  Wojewoda 
Braeławski  ej  secnlaribths.  Ale  najśmiesznićj  JMXdz  Prymas 
ftwnje  potum  zaczął  *  mówiąc :  „ R  ó  ife  n  e  w  i  e  ś  c  i  a  n  i  e  p  o  c  i  e  s  z- 
e  o  JKMei  słycbaćji  Urzędnikaełi  WKMci.  Powieda 

ją,  iż  W^KMć  nie  gic  ad  ren  fferendas,  nie  appliku- 
^jesz  I  listów  nie  czytaBZ^  i  o  Rpltą  nie  dbae^.  Ale 
^ja  widzę  conłrtirium^  iż  WKMć  jesteś  solUcitus  de 

bono  ptĄhlicu,  i  listy  e^ytasz^  i  niebezpieczeństwom 


^ 
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„zabiegać  raczysz^.  Xdz  Biskap  Kijowski  powiedział  do- 
brze na  tę  czyjąś  racyą,  że  twn  exp€dxt.  aby  Król  JMć  nuzyl 
8ię  przeciwko  chłopom.  ^Nie  chłopi  to  są,  ale  żołnierze 
-Straszni  i  Cesarzowi  Ottomańskiemn.  Nie  o  poddai- 
„stwo  tu  jaż  wojować  potrzeba ,  ale  o  krzywdę  Bożą,  o  Sakra- 
„menta  święte ,  o  kościoły.  1  dobry  kawaler  nie  pyta  się,  ąm- 
^lis  sit  et  guis  sit  hostis,  sed  ubi  est^, —  łtejekta  do  Poniedział- 
ku; ale  widzę  snąć  na  tćm  stanie,  aby  pospolite  mszenie  było: 
hoc  praecautoj  aby  Krakowskie  i  Sendoinirskie  Województwo 
zostawało  przy  granicy  Sendomirskiój ,  a  Poznańskie ,  Kaliskie, 
i  Kujawskie  przy  granicach  Szląskich.  (Joetemm  do  obom 
wszyscy  i  sam  Król  JMć  obiecał  na  Sty  Jan  wyniść,  i  msiyć 
się  do  Lublina;  lubo  to  swićże  małżeństwo  bardzo  go  detinti. 
Wedle  Ewangieli^j  uocorem  dujL  nie  radby  jćj  odbiegał;  amon 
tainen  dtictus  in  piUrianu  privatum  utile  hoNumqHe  postpofiii  bo- 
no et  utiliłati  BeipubUeae, 

120. 

Stanisław  Lanckokoński  Kassztelan. Kamieniecki 

DO  OSSOLIŃSKIKGO  KaNCLEKZA  KoRONNEGO. 

iKamieiiieo)  okuło  tegoż  czasn. 

Ja  czyniąc  dosyć  j)owiuności  mojćj,  wiadomości,  które  mi  pray- 
chodzą  i  o  które  się  pilno  stiiram,  WMPanu  oznajmuję.  Do 
Konstantynopola  przez  Tatarów  Chmielnicki  przysłał  Turkom 
wieczne  poddaństwo  swoje  z  pobisurmanienieni  sie  i  wszystkich 
Kozaków ;  jeno  żeby  jeszcze  Tatarowie  pomogli  z  raz,  na  znisB- 
czenie  imienia  Polskiego.  Na  co  ochotnie  zezwolili:  bo  "IHircy  ro- 
zumieją za  udaniem  Tatarskiem  i  (irreckićm ,  że  Kozacy  wszyst- 
ką już  ziemię  naszą  opanowali ,  jeno  trochę  zostało  za  Białąwo- 
dą;  i  tę  skończyć  udają  arroganUr  tego  roku.  Ale  im  Bognie 
pomoże.  Niewolników  do  Carogrodu  z  Polski  naprowadzili  Ta- 
tarowie lądem  i  morzem  tak  wiele,  iż  za  jeden  łuk,  aU)0  za  dzie- 
sięć strzał,  <lają  więźnia.  Rakocy  przysłał  do  Stambułu  ł^wła 
swego  z  tćra ,  iż  zawiera  z  Chmielnickim  i  Kozakami  konfede- 
racyą,  iż  inszego  wsadzić  chcą  na  Królestwo  Polskie.  {Quas'i 
nHfficeieł I )  Udają  Turcy,  że  Wenetowie  proszą  się  u  nich  i  pie- 
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niądzmi  usiłują  redimere  pokój.  Przeciwko  którym  wielką  po* 
tęgę  terra  tnariqnc  gotują.  Anglikowie  Turków  posiłkują  na 
Wenetów.  Wnętrzne  tumulfy  w  Konstantynopolu  z  sobą  Szpa- 
hiowie  i  Janczarowie  o  zabiciu  Cesarza  wzniecili,  które  wzaje- 
mną krwią  oblali.  Z  Wołoch  zaś  dają  mi  znać,  że  pod  Dobru- 
czą  i  Bułgarami  w  ż.adnćj  wsi  żadnego  nie  znajdzie  gospodarza. 
Turcy  do  Ordy  jedni  poszli,  drudzy,  co  słabi,  starsi,  ułomni, 
poczty  wyprawili  przeciwko  nam.  Tatarowie  już  tameczni  idą 
do  Polski,  a  dnidzy  już  dawno  poszli,  i  mieszkańcy  Poddunaj- 
scy  z  obu  stron  Dunaju  już  się  ruszyli  wszyscy  do  Kozaków. 
Han  już  się  o  Jurze  ruszył  z  Ordami  z  Krymu ;  a  z  Kozakami 
o  Świątkach  ruszyć  się  ma  ku  nam.  Wojska  się  wielkie  Koza- 
ków Zaporowskich  już  ode  dwóch  niedziel  i)rzeprawo wały  przez 
Dniepr.  Ten,  któr}*  wiadomość  przyniósł,  szpieg,  twierdzi,  że 
Hż  od  Kijowa  począwszy,  do  Konstantynowa  Starego  i  Nowego, 
do  Latyczowa  i  l^aru ,  pełno  ich ;  i  ostrożno  się  trzymają.  Pułk 
Manków  Czyrkaski,  co  go  Krzywonos  wodził,  był  już  około 
Przyłuki,  idzie  zaś  do  Konstantynowa.  Pułkowników  poodmie- 
niał;  a  to  dlatego,  że  ich  regimentu  czas  wychodzi,  to  jest  rok. 
Mając  jakąś  wróżkę,  powiada,  że  nie  miało  się  im  już  szczę- 
ścić: zaczem  będąc  fortunniejszym,  sam  się  w  same  Zielone 
Świątki  ruszyć  miał,  Orde  Oczakowską  wprzód  przed  sobą  wy- 
prawiwszy. To  tedy  imminens  pericułmn,  donoszę  do  wiadomo- 
ści WMPana,  o  którćm  do  Króla  JMci  pisać  nie  będę  szórzój, 
ale  na  list  WMPana  referuję  się.  Nie  tak  nas  turbuje  nieprzy- 
jacielska potęga  i  szczupłe  a  nieproporcyonalne  siły  nasze,  ja- 
ko oziębłość  sukursów  i  posiłków  naszych ,  do  zatrzymania  ca- 
łości ojczyzny.  Ja  gotów  wałem  kości  moich  zasypać  nieprzy- 
jacielowi drogę,  aby  dalćj  wnętrzności  Rpltćj  nie  targał. 

121. 

Adeks  Kapitan  Artyleryi 
DO  Arciszewskiego  Generała  Artyleryi. 

Czołchański  Kamień  28  Czerwca  J64if. 

lidzie  oznajmuje,  że  pieniędzy  nie  ma  na  ludzie  artyleryjskie, 
jako  na  furmany.  Z  Fanem  Podczaszym  Koronnym,  Panem  Ka- 
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nncnieckim,  Panem  Chorążym  Koronnym  y  zeszedł  się  pod  Kon- 
stantjTiowem  i  złączył,  uczyniwszy  podjazd.  Międzyboi  zna- 
leźliśmy conłrarium,  iż  tam  po  nas  nic  nie  było^  bo  nieprzyja- 
ciel pod  40,000  w  kupie  był,  i  Chmielnickiego  w  leda  dzień  sif 
spodziewają  z  Ordą.  Zaczćm  IchMcie  nie  czując  się  resisłtn, 
wyswobodziwszy  Gamiszową  piechotę,  która  tam  była  oblężona 
w  Międzybożu,  nazad  się  wrócili.  Konstantynów  opaściwszy} 
który  pustkami  znaleźliśmy,  tuśmy  przyśli  ku  Zbaraża.  Ztąd 
ruszamy  się  dalćj.  Ze  Lwowa  wyszło  armaty  oktaw  4,  i  regi- 
mentowych G  z  Panem  Podczaszym.  Jam  z  sobą  wziął  działko 
jedno  od  Kozaków. nabyte;  iłnn  oktawę  z  błota  w  Konstanty- 
nowie wywlokłem ;  iłem  Pan  Kamieniecki ,  co  w  Ostropolu  zdo- 
był od  Kozaków  3  regimentowe  działka;  te  z  nami  idą. —  Da- 
tum  ut  siipra,  idem  fjni  suj^ra. 

122. 

Mik.  Ostroróg  Podczaszy  Kor.  do  Kanclerza  Koronnego 

pod  Zharaiem  3  Lipca  1649, 

Upatrzyli  sami  IchMMć  na  obóz  generalny  miejsce  pod  Zba- 
rażem, kędy  obóz  toczymy,  ffiłcrim  list  przyszedł  WMPana. 
abyśmy  toczyli  obóz  pod  Konstantynowem ,  i  że  Król  JMć  Fan 
N.  Mciwy  o  t^m  do  IchMMPanów  Kolegów  moich  pisać  raczy. 
Prawda  to  jest,  że  i  tu  pod  Zbarażem  miejsce  to  ma  swoje  de- 
fekty, i  pod  Nowym  Konstantynowem  są  lepsze :  ale  kiedy  się 
już  tak  długo  z  toczeniem  tego  obozu  omieszkało,  siła  czas  im- 
mułarił,  jako  nrcessiłas  e.tprimił.  Kiedym  ja  radził  koło  Nowe 
go  Konstantynowa  obóz  toczyć,  był  u  nas  Międzybóż  w  ręku: 
kraje  tamte  ealszc:  teraz  Międzybóż  opuściwszy,  i  tamte  kraje 
zniszczymy,  już  się  tam  trudno  obrać.  A  ponieważ  tak  długo 
€xłracłum  icmpHs  koło  obierania  tego  miejsca,  byle  go  było 
gdziekolwiek  zatoczyć,  już  i  na  Zbaraż  musiało  się  prz)T)aść. 
Co  strony  obozu  pod  Kamieniem,  były  rationes  ralidae,  aby  go 
tam  było  toczyć;  na  którem  i  ja  przypadał,  łubom  temu,  jako 
wiedzieć  raczysz j  był  przedtćm  przeciwnym.  Pierwsza,  że  pny 
tak  slabem  wojsku  tam  pod  Kamieniem  najbezpiecznićj  mogli- 
byśmy coUigert  rires  Beipublicae,  gdyż  parem  siłum  loci  nad 
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^ tamto  pof!  Kamiemem  nio  tipatrowiiliśmy.   Druga,  że  cerHs  au- 
tłiońbm  przychodzą  nowiny,  te  ta  Umpedm  loa  się  na  Kamień 
ŁoIłróciiS  a  ^^  przestrogi  i  o  Turkach,  ^.e  ehcą  uli  occwśiom,  Prae- 
^Łsulium  na  Kiunieniu  nlabe:  ud^ielie  go  z  wojska  nie  masz  jako, 
H^bo  nie  mm?,  c^em  nie  dzielić.  Zaczihn  lepićj  Htc  zdaio,  i  wojsko^ 
H^i  to  tak  potr^ehne  miejsce  zacłiowac  ojezystniej  niżeli  Htrumtjm 
Kwdae  in  perktilum.  To  prawda  ^  że  opodal  ft  (lefmswne  inszych 
Kioiast  i  Województw;  afe  kedykolwiek  feik  Błahe  wojaku  stanie* 
^^Lejcieinh^rfi  srArnko  Ićj  oljrony  nic  nioźo^  a  wszędy  gorzej  stać 
^Kuiteli  pod  Kamieniem.  Awo  były  raUmies  oalidm:  ale  że  to  nie 
latało,  zwlagzeza  ze  listy  Króla  JM  ci  Pana  K*  Mgo  /ans^Iy,  które 
te^oz  nie  pozwalają,  juz  to  uiint^^ło;  ak*  jrodobno  to  nietle  było. 
Atoli  pod  Zbarażem  Btoimy.  Do   Xeia  JMei  Pana  Wojew^ody 
Kns ki e^o  pojechał  s^ain  Pau  Kamieniei/ki,  firo.sząe  go,  aby  aic 
rhciał  tu  w  tjin  obozie  [złąezyćj  z  wojskiem  JKMei ,  o  którym 
powiedają^  ^e  ogobnyTi)  obozem  f*taO  ma  w  mili  łu  albo  w  pól- 
tom,  a  z  nim  pospołu  ludzie  JM  Pana  Staronty  Kahiskiegi^  i  JMć 
Pana  Wojewody  Hendomirskiego*  Za  naszem  odejściem  od  Ba- 
gUj  Horynia  i  Shicz}'^  wszystko  tamto  chłopstwo  zbuntowało  si*^ 
i  przybyło  Clmiielnicldemu  łudzi;  i  Ąu  Kamieńca  z  tamtąd  pe- 
wnie tni dny  przejazd.  Ale  i  to  zła  bardzo  rzecz ,  te  wszyMko 
ustawie/nie  mą  upomina  pieniędzy ^  drudzy  narzekają  ^  że  i  bIuI- 
by  nie  i^ą  pewni;  choć  prz^y^iowicdne  listj^  uiają,  w  kompucie 
ich  nie  masz.  Narzekają,  że  chociaż  z  a^sygnacyami  posyłali, 
nie  dano  im  ni(%  i  nie  wprawili  nic;  jedno  co  strawili,  to  w  zy- 
ski mają.  Zaczem  passim  Bunmia  cum  dimirndionf  e.rercitus^ 
nietylko  pacholikowie,  ale  i  Tow^irzyiitwo  odjeżdżają  od  Cho- 
rągwit'  tłikj  że  pod  drugimi  Chorąg^viami  nie  raasz  jedno  po 
połowicy,  i  mniej;  i  wczora,  kiedy  nakazano  jednćj  na  podjazd, 

Inie  poazła^  jeno  samo  pięta.  Między  cndzozicmakiemi  ludźmi  taź 
sama  dimmutio  takte:  a  owo  niedobrze  się  to  woJBkn  dzieje, 
Rcmedinm,  Żeby  ostatek  4jtrxymać  pieniędzy,  i  co  prędzej  po- 
desłać* Tamtym  eo  jeszcze  du  obozu  nie  wjechali  ^  kazać  się 
kwapić  do  wojaka,  i  jako  najprędzej  wojsko  knpić^  póki  jeszcze 
Fan  Bóg  tu  pozwala,  boć  i  to  non  sine  numine  diimo^  że  Chmiel- 
nicki jeszcze  nie  na^^tępuje;  ma  jakiś  mankament  w  rzeczacłi 
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swoich.  Itenim  atqm  iUnim  o  pieniądze  prosiray;  bo  tego  woj- 
ska niewiele  zostanie,  którego  nie  bona  verba,  nie  severa  jfisti- 
łia  zatrzymać  może,  jeno  pióniądze.  W  koniach  mają  wielką 
szkodę  temi  częsterai  czatami;  a  knpić  nie  masz  za  co.  O  szpie- 
gi  bardzo  trudno:  między  tą  Rusią  wszystko  zdrajcy;  a  Kozaka 
dostaniesz,  etiam  usłulati  prawdy  nie  powiedzą,  tak  że  inspe- 
ratum  tnalum  tmdigue  spodziewać  się  trzeba,  fwn  sine  grandi 
perictilo  tam  diminuH  eiercitus.  Na  co,  jakom  wspomniał,  uni- 
cum  remedium  posiłkować  nas  tu  pićniądzmi ,  i  jako  najprędzej 
skupić  wojsko.  Strony  obozu  już  ja  nie  śmiem;  ale  i  tu  niedo- 
brze stoimy.  I  toć  niemałe  mcommodum ,  że  dopićrośmy  stanęli, 
dwie  mili  po  paszę  jeździmy.  Z  Wołochów  jakoś  farbę  mienią; 
o  czćm  JMPan  Kamieniecki  szćrzćj  napisze,  jak  rozumiem:  ale 
ja  się  dziwuję,  że  tak  dawno  do  mnie  nie  pisał,  i  moich  po- 
słańców już  to  niedziel  kilka  zatrzymują. 

123. 

PUNKTA  NIEKTÓRE 

Z  LISTU  Andrzeja  Firleja  Kasztelana  Bełzkiego 

pod  Zbarażem  6  Lipca  1649. 

Fiszą  do  Króla  JMci  żegnając,  a  deklarując,  iż  excipere  gotowi 
nieprzyjaciela  animose,  okopawszy  się  pod  Zbarażem,  i  nie  da- 
jąc nieprzyjacielowi  iść  dalćj,  chyba  po  głowach  swoich.  Ze 
Chmielnicki  stanął  już  w  piąci  milach  od  obozu  naszego :  rozu- 
miejąc że  uciekali ,  tak  się  pomykał  rześko.  Do  JMPana  Kan- 
clerza piszą  wymawiając,  iż  ostrzegali  i  wcześnie  prosili  o  po- 
siłek, ale  nie  przysyła.  Pro  die  7  prcu^sentis  spodziewają  się. 
Chorągwie  się  rwą  i  zdzierają,  praełextn  pieniędzy,  których 
nie  wzięli. 

124. 

Nowiny  z  obozu  Litewskiego  (przyniehione  d.  13  Lipca) 

około  8  Lipca  1649. 

Die  13  Julii  do  Króla  JMci  przyniesiono  te  nowiny  pod  Ty- 
szewicze:  że  była  główna  utarczka  d.  7  Julii  naszych  za  Rze- 
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ezycą  w  Litwie  wojska  między  bagnami  nad  rzeką  Przypęcią. 
JMPan  Tyzenaus  z  piechotą  i  z  Draganami ,  z  Spukilmirami, 
z  Panem  Teofilem  Rajeekim  Rotmistrzem ,  i  z  JMPanem  Rop, 
rozerwali  Kozaków:  15,000  ex  nunc  zabili.  Pan  Rop  zabity  i  je- 
go wielu  Niemców  poległo.  Kozaków  2,000  na  Chorągiew  Pa- 
na Rajeckiego  wydzieliło  się,  z  któremi  bił  się  potężnie  i  yoA 
Niemcy  oślep  ich  bili,  kłuli,  kopytami  bili,  i  siła  tego  potopiono. 
Z  rajtaryćj  zginął  Rotmistrz  Pan  Grotuz.  Chorągiew  jego  je- 
dnak dobrze  posiłkowała.  Zginęło  t«dy  Kozaków  28,000,  a  osta- 
tek kilkanaście  tysięcy  zasiekli  się  w  lesie  i  od  naszych  są 
w  oblężenin.  Ołód  też  srogi  w  obozie,  że  konie  jedzą. 

125. 

Stanisław  Lanckoroński  Kasztelan  Kamieniecki 
DO  Pana  Minora  Pułkownika 

z  obozu  pod  Zbarażem  t2  Lipca  1649. 

i\ie  tak  jeleń  spragniony  desiderat  agttas,  jako  my  wszyscy 
wyglądamy  za  posiłkiem  od  JKMci  Pana  N.  Mgo,  z  którym  jeżeli 
prędko  nie  przy  będziesz ,  na  pogrzeb  potćm  trafisz  miłój  braci 
i  własnych  synów  swych.  Nic  ja  nie  wątpię,  że  nie  zchodzi  na 
pieezołowaniu  WMMciów,  nie  wątpimy  o  miłości  i  o  łasce  Króla 
JMci,  byle  starsi  bracia  chcieli  do  tego  a<Jmovere  manum.  Mi- 
seremim  nostri  saltim  ros  frałres  nostri,  a  ratujcie  z  ognia, 
i  którego  gdy  nas  wyratujecie,  ojczyźnie  żpvot  przj-wrócicie, 
i  pokój  da  Pan  Bóg  otrzymacie.  Niech  kto  cnotliwj'  na  głos 
twój  idzie,  który  doświadczony  w  męztwie.  cnotą  i  experyencyą 
będsie  umiał  zajadłego  psa  z  pogaństwem  repńmerfi:  a  który 
jest  żołnierzem,  władzą  wszystkich  IchMMPanów  Kolegów  mo- 
ich proszę  i  napominam,  aby  się  pod  regiment  WMPana  kupili, 
i  postępowali  jako  Bóg  nauczy.  JMPan'  Bełzki  pisać  nie  mógł 
dladabośei  zdrowia;  i  ja  więcój  do  żadnego  czasu  nie  mam, 

A^ygowane  mając,  a  teraz  na  samo  szczęście  te  kilka 
rygiąję ,  jeśli  dojdzie  ten  list  WMPana.  Fale  et  noUs  quam 

mcenrn\ —  Dan  w  obozie  pod  Złmrażem  1^  Julii  W4!K 
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126. 

Wici  trzecie  na  pospolite  ruszenie  (pod  Zborów). 

Lublin  t3  Lipca  1649. 

W  szem  w  obec  i  każdemu  z  osobna,  koma  to  wiedzieć  naleiy, 
a  mianowicie  Dygnitarzom,  Urzędnikom,  Starostom,  i  imym 
wszystkim  stanu  Rycerskiego  ludziom  i  Obywatelom  Woje- 
wództwa Poznańskiego,  uprzejmie  i  wiernie  nam  miłym  łaskę 
Naszą  Królewską.  —  Uprzejmie  nam  mili !  Aczkolwiek  zatrzy- 
maliśmy się  dotąd  z  wydaniem  trzecich  wici  na  pospolite  msie- 
nie  przeciwko  zbuntowanemu  i  wyuzdanemu  na  zgubę  naszych 
Państw  poddaństwu,  nie  rozumiejąc,  abyśmy  łotani  NohiliMfm 
z  wielkim  niewczasem  ich  mieli  na  wojnę  prowadzić,  et  unirer- 
sas  Reg7)i  ińres  ciere  przeciwko  teuui  chłopstwu, — jednakże  gdy 
ten  zdrajca  ruszywszy  cokolwiek  t^wojćj  może  mieć  potęgi,  za- 
ciągnął (jako  nas  słuchy  dochodzą)  snąć  Zadunajskiego  pogań- 
stwa Sylistryjskich  i  Uroiiielskich  Turków,  oprócz  wielkićj  na- 
wałnodci  Tatarów,  a  gdy  po  wydaniu  jednych  wici  za  dwoje, 
nie  mamy  wiadomości,  jaka  jest  gotowość  stanu  Szlacheckiego 
po  Województwach,  zatrzymując  się  jeszcze  trochę  z  wydaniem 
trzecich  wici ,  do  pewniejszych  o  tych  zaciągach  nieprzyjaciel- 
skich wiadomości ,  aby  tymczasem  wszelaka  po  Państwach  Na- 
szych gotowość  była,  a  My  wczesną  inforniacyą  mieli  o  liczbie 
porządku  i  gotowości  po  Województwach  i  Powiatach  od  Wo- 
jewodów i  Kasztelanów,  abo  w  ich  niebytności  Starszych 
Urzędników,  składamy  Uprzejmościom  i  Wieniościom  Waszym 
okazowanie  i  popisy  pro  dir  11  Augnsłi  roku  teraźniejszego  na 
miejscach  zwyczajnych,  al)yście  Iprzejraości  i  Wierności  Wa- 
sze ,  suh  pocnis  (h  crpcdifio)(f  hcUiid  stmcitis ,  na  dzień  miano- 
wany do  Wojewodów  i  Kasztelanów  swych,  albo  w  i(*h  niebyt- 
ności Starszych  Urzędników  stanęli,  i  przed  nimi  się  popisali, 
a  oni  nam  jako  najprędzej  wiadomość  o  liczbie  i  gotowości  dać 
ł)ędą  powinni.  A  że  sejm  poprzedzić  nie  może  wydania  trzecich 
wici,  na  którymby  sposób  i  porządek  pospolitemu  ruszeniu  bydź 
mógł  wedle  prawa  przykładem  pospolitego  mszenia  z  r.  1621 
namówiony,  na  tenże  czas  przy  tym  popisie  i  okazywaniu  na- 
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Hrwią  sobie  Uprzejmości  Wasze  sposób  i  ponsądek  ciąjarnieuiaj 
If  ka^.de  Województwo  przez  kt<Vre  przyjdzie  ilcj  wobie  od 
szkody  było.  Ty  eh  'im  Województw  Obj^watelów,  które  są  po- 
bliż!s£e  uiepizyjacielowi  i  iiiebezpieczeiisitwom,  mianowicie  Ru- 
skiego, Belzkiego^  Ijubelskiego,  żądamy^  aby  nie  e^ekając  trze- 
cich wici,  z  ochoty  swojiSjj  przykładem  Województwa  Wolj^- 
skiego^  które  już  piersiami  oby  watę  law  swj^cli  zaszczyca  bez* 
piec«eti»two  wszystkiej  ojczyzny,  do  boku  się  Naszego  tiie- 
mieszkanie  stawili;  i  jako  My  zdrowia  Nasjzego  dla  ojczyzny 
i  zatrzjiuEuia  Państw  Nam  od  Pana  Boga  powierzonych  nie 
źalnjemy,  tak  IJprzcjmońci  i  Wierności  Wasze  o  taż  ojczyznę 
i  chw^ałę  Bożą,  o  wohiość  i  prawa  swoje  przy  bokn  Naszym  za- 
stawić się  nie  lenili.  Mamy  nadzieje  w  Panu  Bogn,  że  przy 
ochocie  i  odwadze  8tanu  rycerskiego  ^  pobłogosławi  cmmtfbus 
Nosiris  pro  liepubfka  przeciwko  okrutnemu  nieprzyjaciełowi, 
i  ie  ten  krwią  swoją  elnd ,  cokolwiek  krzywdy  ojczyźnie  i  Ko* 
Iciołoni  Bożym  intuitt.  Który  Uniwersał  Nasz,  aby  wszystkich 
wiadomości  duszciił»  rozkaznjemy,  aby  był  do  Akt  Orodzkieh 
wpisany  i  na  niiejseach  zwyczajnych  przez  Woźnego  publiko- 
wany. Inaczt^j  tody  Wiemoi^ci  Wasze  nie  uczynią j  z  powinności 
swćj ,  a  dła  łaski  Naszój. 

Bfin  3S  Lublina  fł.  iił  Julii  1649. 

^^^^^^       Konarski  (?)  do  :<iEwiAt>OMi:no. 

I^l^l^  iWar^ztmaf)   f4  Lipva   t649, 

\j  zamysłach  pogaiiskich  to  już  pewnie  oznajinuję,  iż  Budziac- 
ka  i  Dobrucką  Orda  j)rzyszla;  to  jest  12  Jmui  miała  się  mszyc 
kn  ('Imuelnirkiemu,  który  nie  rhiwno  ruszył  z  \^^jskicni  sw^m 
3Ł  Czechryna  d.  to  Junu.  mając  przy  sobie  Ordy  4(>,fX)()  Krjin- 
aki^j.  Z  Bakczysaraju  Stolicj^  d.  H  ?/««//" Han  ruszyć  fiię  miał 
żapewTiie  dn  Prze[>ola;  gdzie  tak  [>owiedają,  że  Murz<\w  radę 
miał,  jeżii  sam  miał  iść  do  t-hmielnickiego,  czyH  tylko  nześc 
wojiśka  wyprą \vic»  To  pewniejsza ,  że  Chmiel  iwnpsefttimn  łlana 
ftndim^tsmme  jmiłsfohitur :  i  to  pewna,  że  Chniielnicki  P,  Snnn- 
rowskiego  Posła  JKMci  i  wszystkie  asaystencye  pozabijać*  ka- 
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zał,  iia  co  patrzano.  Zaczćm  jaż  nie  będę  mógł  komunikować 
WMPanu,  bo  passy  zawarte  będą.  D.  6  Julii  Poseł  Wenecki 
z  domu  Contarini  odjechał  za  JKMcią  do  Lublina. 

PiJNKTA  Z  LISTÓW    PISANYCH  Z  OBOZU  LITEWSKIEGO^ 

KTÓRE  DO  Króla  nadeszły  d.  20  Lipca 

około  tegoż  czasu, 

W  Zachalu  Pułk  P.  Wołowicza  Pisarza  Wgo  Xtwa  l<o 
stanowiskiem  zostawał.  Kozaków  kilka  tysięcy  komunnilom 
przebrawszy  się,  napadli  na  Chorągiew  P.  Faięckiego.  Tę  znie- 
siono, która  pod  miastem  była:  twideni  straż  zwarła  się;  xm 
przyszli  do  sprawy.  Pan  Donowaj  stary  z  piechotą  dobrze  sta- 
wał. Wyparowawszy  w  pole,  wzięto  Kozaków  na  szablę:  było 
ich  ze  dwa  tysiąca.  W  uchodzeniu  do  błota  przebrawszy  si^ 
poczęli  się  kopać.  Nasi  szturmem  dobywali;  a^.  musieli  z  okopu 
uciekać  na  błota,  gdzie  ich  ledwo  uszło  z  tysiąc.  Dwóch  star- 
szych nad  tem  hultajstwem:  tlołota,  a  drugi  Kisiel.  Hołotę  za- 
bito, a  Kisiel  uciekł.  Drugi  pułk  Kozaków  poszedł  pod  Rzecay 
cę.  Starszym  był  (llowacki.  (Idy  się  dowiedział  P.  Strażnik 
iMirski,  iortehi  zażył.  Chłopa  przenąjąl  i  wysłał  przeciwko  Ko- 
zakom; a  wojsko  \VA  różnych  miejscach  zasadziwszy,  chłopa 
wysłał,  aby  icłi  naprowadził,  mieniąc,  że  jeno  kilka  set  pacho- 
lików  dla  chleba  we  wsi  tej  zostają.  Kozacy  uwierzywszy,  sko 
(jzyli  z  oehotą:  nasi  pogotowiu  łjędąc,  paehoUkom  po  kilkadzi^ 
siat  wypa(h\ć  kazali:  tandem  na  wojsko  nasze  naprowadzili. 
Tak  Bóg  poszczęścił,  że  tych  z(lrąi<'.ó\r  i  noga  nie  uszła;  i  Gło- 
wackiego żywcem  wzięto,  i  na  pal  wbito.  Na  l^rzypeci  wojsko 
nic  małe  Kozaków  przeprawuje  sic  na  trzy  części;  o  czćm  do- 
wiedziawszy się,  Xże  JMć  1)<KH)  naszych  posłał  przeciwko  im. 
i  sam  w  posiłku  ruszyć  sic  miał. 

P.  Kosztym  (V)  przybieżał  dziś  rano ;  który  powiedział  mi  u 
pewne,  iż  gdyby  Król  JMć  stanął  tu  był  pod  Kamieniem  z  woj- 
skiem wcześnie,  tedy  oł)adwaj  Hospodarowie  złączyliby  by- 
li wojska  swe  z  Królem  JMcią  i  nie  tylko  tych  zdrajców,  ale 
i  Tatarów,  a  potem  Turków  szczćrzeby  bić  dopomogli. —  Ho 
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rzeź   BoKC  na  nas  szwanku ^  oiii  /i?  mwtim  tndn  ft  pcrmilo 

129* 

yMiiiiii  n   Lipca  }d4ił. 

LPłe  17  Julii  (1G49).  LiBt  pisany  do  JMXdza  Arcybiskupa  Gmez- 
nicfistkiego ,  ^dzie  Ka  pewtie  twierdzą,  iż  ICozaey  pod  nasz  obóz 
przyHzli  z  wielką  bardzo  pot^^ą,  i  obóz  nasz  oblegIL  Znowu 
wieśe  przyszła,  iż  szturmując  do  olinzu  naszego ,  kilka  aztur- 
Diów  .<tnicili.  Daj  l*atdeBo^e/*n<rf^^///Viw  \  (hrtitndmemim^zym: 
tylko  ^e  nii^zych  nie  wiele  ^  a  tego  liultaj^twa  niezliczona  rzeez. 
Gdy  idą  do  Hztuniui^  wprzód  bydło  żeuąj  żeby  się  nasi  .strzelbą 
wysilili.  Lecz  nu  szyc  b  4  Ofirjrą^wie  wypadłszy^  jako  bydło  to 
plugii8tvvo  gnał  i  przed  liobą^  i  na  spiekli  tego  cliłopBtwa.  I  na- 
szych finie  nie  niało»  Z  pod  Chorągwie  JM  Pana  Piglowekiego 
zginęło  Towarzystwa  1(1,  Chmielnicki  kilka  dni  i^zturmował 
w  kilkanaście  tyBiccy  Kozaków  i  Tatarów.  Do  azturnin  prowa- 
ilzili  tę  zgraję  dwaj  Ko/acy  i  Tatarzyu:  ale  naBzyeh  wypadłszy 
T  Chorągwi,  wziąwszy  ieh  na  szable,  aż  w  ich  tabor  wpędzili. 
Napiekli  ieh  rzecz  srifgą*  Tegoż  dnia  ustą[nl  Chmiel  na  dwie 
mili.  P*  Chwali  błłwski  Rotmistrz  Pana  Htarosty  KałuskiegO; 
który  dziś  tydisień  wyjechał  z  obozu  naszego,  dziś  przyjeehawazy 
w  iułcyj  powieda,  źe  aię  Chmiel  znowu  wrócU-  W  Niedzielę 
w  Poniedziałek,  srogie  sti^zelanie  słychać  było:  snae  po  wtóre 
^EtaruKrwali.  Co  się  tam  stało,  wiadomości  nienmez,  Akta  nie 
idą  z  obozu,  bo  uajłi  trudno  się  mają  wychylić  przed  srogim 
gminem.  Jlają  żywności  dosyć  dhi  siebie,  ale  dla  koni  i  trawy 
dostać  nie  mogą.  Konnych  też  podostatkieni  w  obozie,  lecz  pie* 
choty  bardzo  mało.  Przy  Królu  JMri  kilka  tysięcy  piechoty, 
^^  konnych  mało, 

^^  Po  napisaniu  listu  przyszły  nowiny  od  kupców  Lwow- 
^skich  do  kupców  Lnbelstfich,  iż  P,  Kamieniecki  wyprawił 
dwóch  po  chłopsku  Towarzystwa ,  aby  posiano  do  KJMci,  aby 
dano  posiłek;  bo  tak  mała  kupa  t^ik  wielkiej  potędze  trudno 
wydołać  ma;  i  prochów  mało  mają.  15  Julit  ?.  Starosta  Lwów- 
Dki  we  trzech  tysięcy  do  obozu  przybył  z  drugą  kompanią.  — 
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13  Julii  Król  JMć  ruszył  się  pod  Krasnystaw  z  kilką  tywęcj 
wojska.  Tam  obóz  zatoczyć  ma  ściągającemu  się  pospolHeniD 
ruszeniu. 

130. 

Z  LISTU  Jana  Leszczyńskiego  Kasztelana  Gnieżnieńskikoo 
DO  niewiadomego 

z  obozu  pod  Kramosiaufem  20  Lipca  1649, 

I U  CO  raz  w  obozie  naszym  insze  deferuntur  nowiny.  Smii 
bana,  sunt  guctedam  mała,  sunł  mediocria  multa.  Pan  Bóg  wić 
czemu  wierzyć!  Wczora  to  spargebatur,  że  Xże  Wlśniowieeki 
w  kilku  tysięcy  samego  Towarzystwa  wypadł  w  nocy  z  obon; 
i  wziął  kilkadziesiąt  Chorągwi  Kozackich,  kUka  dział,  i  ni 40 
tysięcy  trupa  położył.  Tenże  to  relator  powiedział ,  łe  Clumel- 
nicki  widząc  takową  w  wojsku  swćm  stragem,  ustąpił  na  4  mi- 
le. Tylko  ie  wczora  przyszła  nowina,  że  im  bardzo  dosznO;  bo 
na  każdy  dzień  kilka  szturmów  sustinere  muszą.  Deklarował 
się  Chmielnicki,  że  choćby  przy  czędci  trzecićj  swego  wojdn 
miał  zostać,  to  musi  znieść  naszych.  To  dwa  rumory,  gtmiU 
extrema  el  luctus  accupantes.  Mediocria  zaś  te  deferuntur,  k 
nasi  żywności  mają  na  kilka  niedziel;  prochów  z  potrzebę, 
ale  koni  już  wj^pędzono  za  obóz ;  zkąd  nieprzyjacielowi  ererii 
animfis.  Z  tych  wszystkich  awizów  u  nas  nulla  certiiudo,  bo 
Clausa  z  obozu  via.  Chmielnicki  nie  mógł  czerni  inaezćj  erocm 
na  wojnę,  aż  to  musiał  spargere  przed  niemi,  że  Króla  me- 
masz,  że  go  zabili  Lachowie:  teper  Panów  już  nie  bndete  onty. 
Teraz  zaś  jako  contrarium  usłyszy  czerń,  że  Pan  idzie,  azali 
ad  meliorem  redibunł  mentem  'i  To  prawda,  iż  Litewskie  wojsito 
20,(XX)  zbiło  Kozaków,  pojmawszy  Pułkownika  ich  niejakiego 
Hłatkiego,  którego  ex  nunc  na  pal  kazali  wbić. 

131. 

PUNKTA  Z  LISTU  KiSIELA  WOJEWODY  KiJOWSKIEGO, 

SNADŹ  DO  Kanclerza  Kor. 

z  niewiadomego  miejsca j  28  Lipca  1649. 
Mlebs  tota  ruit  do  Chmielnickiego  in  artnis.   Loguitur  ratio.  ie 
gdy  się  wszyscy  chłopi  na  stan  szlachecki  buntowali^  żeby  sif 
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ta  tiż  nohilifas  wczeńnuć  phhi  a rmftkt^  oppouowsAai]  o<*zem  ja 
pisałeta  do  JKMci  zaraz  po  Wielkiej  Nocy,  gdym  skrytą  tego 
sdrEJoó  hosiUiiutem  od  moieli  konfidentów  miał  aobie  dmmn- 
tam.  Tai  bowiem  rafio  stawiła  ta  zarais  przed  oczy  każdemu, 
defieimte  um  pruedidii  (fmwre  Hełimblicae,  ad  secundum  po- 
trzeba było  wcześnie  recurrere:  ponieważ  tion  ilatur  iertlum; 
albo  źolniers^em  pieniężnym  Pana  i  ojczyznę  łuertj  albo  sami 
sobą.  Lepszy  i  Hkute^znieJBzy  pierwszy  sposób;  i  czyoillbylmy 
krzywdę  Panu  Bogu »  gdybyśmy  mieli  tak  ubogiemi  czynie  się, 
te  nas  na  żołnierza  nie  stawało.  Bo  z  uaSj  wyjąwsEy  którzy  już 
nic  nie  mamy  w  ojczyźnie,  jeazcze  za  łaską  Bożą  plurimi  polleid 
faadiufihus,  którzy  mogliby  ratować  ojczyznę*  Ale^  te  tak  nie 
chcieli  IchMMPanowie  i  bracia  ratować  nas  i  na  kołnierza  lo^.yć, 
lub  cudzoziemakiego,  i  podatków,  i  nie  rzurili  się  od  eztraordi- 
nafws,  w  takowym  razie  zwyczajnych  terminos  pietath  i  szczo- 
drołiliwoici  ku  ojczyźnie,  już  ten  jedeu  zostawał  termin.  I  tak 
aas  MujeMas  Prhwipis  upominała:  „niecheecie  dać  pieniędzy 
„na  żołnierza^  w^siadajcież  na  konie  ze  mną,  brońcie  dostojeństwa 
^mego  i  ojczyzny  sw^j**  etc.   Tak  powinność  nasza  perswado- 
wała: ale  ^e  ani  wojska  pieniężnego  nie  stawiliśmy^  ani  sami 
siebie,  do  jakiego  teraz  tenuinu  przychodzi,  nie  Łacenie  liątieL 
Ustępuje  wojsko  Koronne,  następuje  r^heUis  potenim  cbłopsl^; 
eblopi  nasi  wzięli  sobie  m  mibsidmm  pogańskie  amm:  nas  nie 
itało  aa  to,  żebyśmy  zażyii  takiego  sposobu*   Bywały  daleko 
mniejsze  okazye^  (kied}  Gustaw  wysiadł  z  morza)  duchownych 
i  śmeekicb  zewsząd  rypały  się  zbrojne  roje,  pułkami ^  clio* 
rą^wiami  w  lulku  niedzielaeb  sUnęlo  wojsko  pod  Gniewem 
tak  znaczne.  Teraz  kiedy  pół  łtplt^j  zginęło  ^  kiedy  o  ostatek 
idiie  i  o  koronę  Pana  unaninu  t-oce  obranego,  nie  masz  tylko 
dsiewięć  albo  dziesięć  tysięcy  wojaka  danego  na  czoło  nieprzy- 
jacieJoai^  z  czem  sieść  w  okopanym  obozie ,  albo  wnieść  bitwę 
IW  imiia  paHciiaie  cttm  ta^Ua  mułfiludine,  i  puścić  m  almm  oj- 
caE>iEnę,  defmt  ratió.    Non  dufur  ątmrttim^  tylko  ^  albo  nastąpi 
nieprzyjaciel,   i   necessiiabU  do   zwiedzenia   bitwy,  res  pl^nu 
pmriadi,  i  otjtatuićj  rezolucyśj  będzie,  z  tak  potężnem  ognistym 
wojukiem  i  ordą  wnieść  bitwę;  Mn  qiwd  esł  majus  consiimnh 

27. 


nslępowac  bęcią  braeia  nasi,  a  tiit^przyjnrid  za  Bteni  w  ^ti 
będs&ie  po«tcpowah  allio  tiHiŁHJą  w  oktf»pie  oimi  i  ofianceicliib-J 
praYJBrieh  odpadną  od  kinu:  jwk  ntrzei  Boże  gi^town  Plm^,  boi 
pijjdą  na  o^ttęp  zewsząd,  wezmą  v( ^zyi^tkie  pAj^fti.i,  fioi^łk]  niil 
będą  mo^ły  pntyrhł>dzić.  Wojtka  połowira,  kti^re  bjte  w  kom-  ' 
pucie,  nie  wiemy  ^dsie  je^K  WolnntAryuH7,e  gdiiie^  wałęKUJą  fcie 
i  wyniszczą  włoi^ei*  A  my  mlmU}  posiłków  w  tak  eietkim  fiiie 
ojejiiyaciiy,  ^znk^niy  iia  kopoby  wrzneie  winę.  Jedoyeh  m  ^^^ 
Psn  Wfłjewoda  Kijowski  ttpewnil  Hplfą  pukujeni:  dnigiehr  Pan 
Kancl^nt  Koronny  nie  dopimerł  powpoHte^o  msacenla:  tiiekt*łm 
Fana  winują,  te  duła  KpJla  p<inH>e,  obronę,  a  oie  wid?^  obmny 
Ja  z  kalekami  menii  ita watem  %  Hmzmy  ssaraE,  ^  pod  Kijowa 
po  Pereagławukiej  transtakey^j.  znae  rf€  i^mfia  hoatilitat^.  o 
konsiliraeyty  i  praktykarh  <'hniiebdekiep>.  i  te  saiui  Komismarz^ 
byliśmy  tego  bliżśj ,  co  teraz  stało  się  z  P*  Smiamw^kiju.  A  ja 
i  potćBj  dawszy  csŁas  ojezy^nie^  Mispensióm!  iErwtorum  na  ręka- 
lekcyą  i  sposobienie  wojska,  ngUmeznfe  pisałem ,  jte  litlio  tiUw 
rałhnes  et  rmdos  mikhMim  rtMhfH  do  rraktatów,  ale  ie  aic 
nbejspiecssHĆ  nie  potrzeba ,  a  poręźne  wfpko  gotować:  Ito  mahi 
iładzieja  traktatów,  i  nulim  fidf^^  tego  stdn^oe*  Frodfani  m  iw^- 
dium  wszystkie  linty  moje  eom  pisał.  Jako^.  ktJO  ma  mi  w  t^ni 
co  pnfieeiwnego  hnputarr?  O  pofliiolitem  niszeniti  wiem,  te 
JMP.  Kanclśrst  ra*l/.ił  ui,  quod  melłu.'^  rł  certinii  e^t,  teby  Rpltn 
pieniężne  wojsko  potężne  mieć  uio^ła*  a  z  o^tatniemi  silami  m 
OKtattii  raz  chowała  się,  Pńmmn  tedy  pt  połit^  tyczyUmay  Qy 
czyzDie  w«zys<y  nhvno  z  .JMeią,  ale  pr^cst  to  non  eichĘdrfmtm 
ul,  qfmd  fisi  mrundmu,  A  że  ani  wojska  ]łotęźnego,  aui  rof^eaia 
pospolitegłN  trudno  w  t^ni  ico^^o  jednego,  ałe  lYszyscy  samych 
siebie  arieta  timBimy;  bo  en  eac  mluntate  df^mulH  et  cmsmsa 
UdiuH  Iidp*ibJiv<ie,  a  nie  dzieje  się ,  rmmimn  tum  aiicujus  kipm» 
^^emtfur.  liadby  był  JKMć  podobno  i  teraz  jako  najwięksie 
wojuko  pmidefde  armisłiłio  sprowadził  i  sposobił,  ale  kiedy 
Rpłta  nie  obmyślił^i  pieniędzy  na  sejmie  KoronaeyjnjTn*  s  nie 
t>'lko  perefirim  t\[e  i  swoi  na  biirg  wojować  nie  elic^,  tntdna 
rada  w  tej  mierze.  Teraz  oa stronę  wszystko!  a  eo  czynie  w  tym 
razie  expfdH  ze  troj*?a,  żeby  lihMMPanowie  Regiineutarze  byli 
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Wf  ft  ffifhrnmit ,  przyjdzie  ohierac:  alho  bitwę  zwieść^ ^  nie 
posiłków^  albo  okopawszy  się  czekać  na  posiłki;  q\md 
esi  pmcHifMum:  albo  jeżeh'  nieprzyjaciel  nissiywgzy 
potępi  następować  będzie,  ustępować  z  lekka,  żeby  i  po- 
niogrły,  niąjąc  w  ezele  wnjśko  swoje,  przychodzić,  i  to 
^e  wfpko  tiie  wpadah*  w  rezoJucyą  zwiedzenia  bitwy  bez 
kł>w,  eo  się  ijiuie  zda  być  cojisnlfissimum:  j^rzytem  zaraz 
ek  jest  ludzi  dntein  i  norą  do  wojska  posyłać.  Ręko- 
tegt>  ^edrąjcć  jusfe  ^adnćj  nie  spodziewam  się ,  liiedy  i  Po- 
tDoiiUf  i  słudze  JKMci  ezyjc  |>oncinano,  Kdrmm  ten 
HWoJi^tir  i  eMrenm  idzie.  CołtolwieJt  tedy  jest,  rzneić 
dla  wojska  j  a  ostatnie  siły  Rplt^j  trzeeiemi  meiami  ru- 
choćby  pod  ^okal  albo  gdziekolwiek  przy  Bugu,  a  nie 
^itanąć  raczył  sam  JKMć  z  Województwy.  Mnie  jeśli  do 
Ibo  do  wojska  JKMć  stanąć  każe,  o  mformacyą  proszę. 
Adam  Kiskl  i  Brtmełttwa  Wojmeoda  KijtAt>dkL 


132. 

Z  L18TU  (JAK  SIĘ  ZDAJE)  PĘCŁAWSKIEGO , 
CZEŚKIKA  O^EIii^KmOll  DO  KAZAJiOWBKlEGO   ^) 

^  »  pQd  Zamodeim  24  Lipea  iH49* 

iyBpą  wsią  półtorej  milć  za  Zamośctem  stanęliśmy.  KJMć 
JuUi  ruszywszy  się  z  pofł  Krasuegostawu  stanął  pod 
leiem  starym,  obozem  w  7,000  Indu.  Na  Sokal  ndał  się 
pod  Zborów.  Han  infallibiUter  przybył  Ctimielniekiemu 
HMł  itidn  i  dziś  Cbmiehiieki  generalny  szturm  do  obozu 
po  prz^>qMiśt'ić  miał,  kazawszy  ohlopom  z  workami  ziemią 
laemi  wprzód  iść,  dla  wyrównania  przekopu,  który  nasi 
icy  okfłlo  walu  uczynili;  a  Kozacy  za  niemi  następować 
Prochu  nie  mają,  bo  siarki  nie  mogą  mieć.  Większa 
ich  jest,  eo  oręża  nie  mają.   Nasi  nie  sporo  się  do  Króla 


t  t^B,  j  daU^e* listy  z  poft  Delatyna,  i  z  pad  Sokala  (Jniu  27  i  W 
ic»  widuozDie  pr^(.'z  ti;  samą  oaobt^^  pisiine,  po  porów  ii  un  ii  i  %  U^tom 
>ławikir|fO  M  Mtkii  K^iz^iuowakiego  piijunym  z  SoksilH  dnia  8  Llpua, 
rNu$te£4l   teł  Jitśtu    z  H(»  Lipc^fi,)   ws^cytsikic^    Ł^iy    mą    by 6    li»tdikii 


422    ,  1649 

JMci  zbierają.  Działek  z  sobą  tylko  troje  mamy.  Pieniędzy  na 
Regiment  JKMci  Gwardyi,  jako  i  JMPana  Wojewody  Pomor- 
skiego Wejera,  i  na  iiirmany  nie  dają.  Wici  wy dtaie  de  daśa^ 
Julii  z  pod  Zamościa,  aby  bez  popisu  stawali  stUf  poenis  stmch 
tis  pode  Lwów.  W  ciągnienia  rząd  nie  dobry.  Śmiech  ^o! 
Szlachty  pełno  w  Zamościu;  drudzy  się  ku  Wiśle  mają. 

Wczora  był  Król  JMć  na  bankiecie  u  P.  Starosty  Kih- 
skiego.  Tftterim  przyprowadzono  4  więźniów,  których  zachwy- 
cili ludzie  Pana  Wojewody  Krakowskiego  pod  Prespą,  półtor^ 
mili  za  Zamościem.  Pana  Koryckiego  recognot^ertmt:  te  dwt 
razy  szturmowali,  ale  repressi  cum  damtw  suo.  O  Hanie,  ie 
przyszedł,  asserdfant.  Nasi  okopali  się  dobrze  przy  rzece  i  Zam- 
ku Barskim. 

Generał -Major  declarałiis  Infanteryćj  JKMci  P.  Huwald, 
i  przodkiem  chodzi  przed  Regimentem  Gwardyój  JKMci.  P.  Wo- 
jewoda Pomorski  bardzo  to  za  złe  mieć  będzie,  te  postpmtus 
w  tjrm  urzędzie. 

Z  LISTU  Krzysztofa  Chodkiewicza 
Wojewody  Wilińskiego,  punkt 

(Wilno)  26  Lipca  1649. 

tan  Bóg  naszemu  wojsku  Litewskiemu  pobłogosławił;  bo  na- 
sze wojsko  pod  Piotrkoweami  28,000  Kozaków  zbiło  i  potopiło 
w  Pr3ą)eci.  Jeszcze  ich  oOOO  circiłer  uciekło  na  jedne  wyspę  u 
Prypecią,  i  tam  obsiekli  się;  których  nasi  obleci.  Jest  nad»^ 
ja  w  Panu  Bogu ,  że  ich  głodem  wyraorzą  i  wybiją.  Nawycb 
w  tćj  potyczce  zginęło  200(>. 

134. 

Z  LISTU  (SNADŻ)   PąCŁAWSKIEGO  CZEŚNIKA   CZBRSKIEGO 

DO  Kazanowskiego 

pod  Ddatynem  27  Lipca  164U. 

Aiąże  Koreckie  w  Targowicy  we  2000,  P.  Starosta  Sokalski 
w  Beresteczku  także  w  2000,  JMP.  Starosta  Bracławski  z  Pa 
nem  Wojewodą  Podolskim  w  3000,  Pan  Minor  w  Busku  w  800. 
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JMPari  Braelawski  %  WojewAdztwa  Wołyńskiego  w  'iiH».  Ci 
IchMMć  mają  nic  prędko  ^lącstyć  z  Królem  JMeią^  i  xaraz  Jak 
Kię  7Xv^%v^y  Król  JMó  chce  \m  na  odsiecz  oblęźeńcoin ,  któray 
długo  trzymać  się  nie  moj§:ą  ptippłtr  m^plam  vkhialium,  jako 
Zahitski  Kozak  powieda.  Król  JMć  w  Hokalti  nie  bawiwszy  się, 
pójdzie  na  tego  nieprzyjaciela^  Pan  Golczewf^ki  z  podjazdów  po- 
wiedaj  ze  e^lupi  Kustry  na  głowę  się  i^kupili  do  Chmielnickiego. 

PĘCtAW8Kl  CZEHKIK  CP^ERf^KI 

DO  Kazanowskiego  Marszałka  Nadwounegu 

s  SoktUa  28  Lipca  Itt4ił. 
_^        Jamk  Wlełmoiny,  a  mój  uiełce  Mci  Panie !  dc. 

Łem  Kozaka  do  dnia  dzisiejszego  zatrzymał,  uczyniłem  to  dla 
t^o,  ieśmy  nie  mieli  żadnej  wiadomości.  Dopiero  teraz  Koza- 
ka przywiedziono,  który  toż  twierdzi ,  że  nasi  w  srogićto  zoeta* 
ją  oblężeniu.  Ordy  tylko  fiOG^)  ma  Climielnicki;  lecz  sicj^j  co 
d^ień  więcej  spodziówa.  Na  przyszły  Poniedziałek-  to  jest  ^  Au- 
ffusiij  gwałtownym  Bzturnłem  ze  wszystkiemi  pułkami  na  na- 
^zycłi  uderzyć  mieli;  ale  nadzieja  w  Panu  Bogn,  te  m  nic  nie 
uczynią;  ho  ś:y\vno*^('i  doBC,  i  mnnicyą  dobrą  mają*  Król  JMć  ju- 
tro w  Sokalu  miał  bydż;  i  Chorągiyiom  gromadzie  się  kazano: 
jedtink  się  ich  nad  >^M'JiO  nie  spodziewamy ;  a  tn  zań  przy  boku 
Króla  JMci  jest  70(X1  Ludźmi  eudzozienmkiemi  zawiaduje  i  re- 
gimentnje  General  -  Major  lll>ald.  a  jaztlą  Polską  P.  (J^rzy  Rze- 
ózyeki)  Starowtu  Urzędowski*  W  Zamościu  ostatnie  wici  wydać 
rozkazał  Król  JM\^  do  wsiystkicli  Województw,  i  ten,  któren 
by!  temu  contrańus.  Pan  Kanclerz,  zaparł  się  przed  wszystkie- 
mi,  że  nigdy  nie  byl  przeciwnym  pospolitemu  mszeniu,  i  całą 
na  Króla  JMci  włożył  winę.  Tenże  rationihm  odwodził  Króla 
JMei,  aby  nie  na  vSokaL  ale  na  Busk  jeebał.  I  już  było  na  tćm 
i<fanęło,  ale  wczora  Król  JMć  deklarował  iść  na  Sokal  JMPan 
Kanclerz  wczora  zachorzał  na  kamień;  jednak  jeelml  wprzód 
do  Sokala  i  tam  Króla  JMci  chce  doczekać,  JMPan  Wojewoda 
Bracławski  i  JMPan  Wojnicki  (Michał  Hrabia  Tarnowski)  cze- 
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kają  w  kilkunastu  set  człeka,  tudzież  i  JMPan  Sendomirski  (Sla> 
nisław  Witowski).  Ochotę  WMPana  opowiedzii^m  JKMci,  to 
jesty  że  się  do  nas  stawić  obiecujesz,  co  mile  Król  JMó  przyjął; 
ale  i  sam  to  uważać  raczy,  żeby  niewczasy  zdrowin  WMPluii 
szkodziły.  Ale  jeśliby  była  wola  WMPana,  tedy  i  Król  JMó  pro- 
si, abyś  go  WMPan  ludźmi  swemi  wesprzeć  raczył,  to  jest  pi^ 
chotą  a  Kozakami,  a  dla  prędkości  choćby  tylko  samą  Chorą- 
gwią Kozacką,  którą  snąć  już  do  200  koni  WMPan  skompte- 
mentowałeś.  W  czćm  rent  per  gnam  gratam  uczynisz  WMPan 
JKMci.  Pan  Zamojski  Usarza  sto,  piechoty  Węgierskiój  sto, 
a  400  Niemców  in  dies  się  spodziewa  tu  do  obozu,  których 
w  Olesku  zaciągnął.  Chorągwić  Dworskićj  nie  podniesiono,  bo 
IchMMPanów  Dworzanów  nie  masz  jeno  30  koni ;  a  co  w  War- 
szawie poczty  pokazowali,  jeszcze  nie  przyjechali.  W  W.  X.  Ii- 
tewskióm  Kozaków  teraz  świćżo  zniesiono  5000,  i  juA  wojsko  ta- 
meczne ku  Kijowowi  postępuje,  gdzie  teraz  Chmielnicki  dOOO  po- 
słał. Pan  Wojewoda  Kijowski  dzisiaj  u  nas  będzie,  któremu  JMP. 
Kanclerz  occasionem  istius  mali  imputuje.  Jako  się  z  sobą  q- 
rzą,  nie  wiem,  co  w  oczy  będzie. —  Z  pod  Sokala  28  Julii  1649. 

Pęcłatcski,  Cześnik  Czerski . 

136. 

Xi4Dz  Trzebicki  (Andrzej)  Pisarz  Pokojowy  JKMci 

z  pod  Sokala  około  tegoż  czasu. 

W  e  Czwartek  stanęliśmy  pod  Sokalem ,  gdzie  jeszcze  dotych- 
czas bawimy  się,  czekając  na  ściągnienie  więcój  wojska  Koron- 
nego; bez  którego  trudno  ratować  oblężeńców.  Przybyło  w  ten 
tydzień  wojska  ze  dwa  tysiące.  Jazdy  wszystkiój  jest  4000. 
a  wojska  wszystkiego  10,000.  Tuszą  periti  in  arie  militaria  tt 
nasi  wytrzymają  szturmy  dotąd,  póki  wojsko  nie  nadejdzie  Kró- 
lewskie. Było  consilium  w  Piątek.  Princeps  contra  omnium  sen- 
tewtiam  sam  chce  iść  na  odsiecz,  byle  się  wojsko  zgromadziło. 
Wczora  przyszło  pospolite  ruszenie  Bełzkie,  jest  go  6000.  Xże 
Korecki  przyszedł  w  600  koni.  Xże  Czartoryjskie  w  kilkaset 
koni.  Pan  Kanclerz  Litewski  przywiódł  Królowi  JMci  1500. 
W  Województwie  Wołyńftki<^m  pospolitej  mszenia  około  3000. 
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W  Województwie  Podol«ki^  3000.  Wfizyfitkiego  wojska,  któ- 
re jut  blisko  jest  Króla  JM  ci  1o,<MX).  Przy  Kozakach  snae  Ta- 
larów nie  wiele,  bo  inkuwi  nie  czjTiią.  Pm-wiedziono  wezora 
Kozaka,  który  połiriada,  że  przy  ChmicN  niewiele  ehlopslwa 
i  Kolaków. 

t^  133. 

OZACmCB  JEŃCÓW   O    I\łROWWIKU  NlKHABlK   NA   LiTWlE 

Z  ttiirjficn  fiiewiadom^Of  okołtj  t4'ifiii  itztutu. 

RT%m  Pana  PuIi^zewRkiego  na  podjazd  posłanego  28  JulU 
wzięci  Deniian  i  Hemen  z  Cudut^wa  /.  pułku  Niebaby  zeznałi, 
że  Niebaba  200^)  wojska  maj  Senienko  ma  wojska  lOjtKJO. 
Hłatki  przy  Chmielnickim  jest*  Tatarów  twierdzą  być  15,1100* 
Hana  nie  mas? ,  ani  mę  iipodziewali  więcej  Tatarów^  Kozackie- 
go wojska  liczby  nie  wiedzą.  Wiceśj  ich  jest  piesso*  Tatarowie 
konie  dobre  mają.  O  Litewskióm  wojska  wiedzą  Kozacy,  że 
idzie  na  posiłek;  także  Krół  JMl%  iż  na  Oliniafm^kie  pohi  ściągać 
ma  z  po»polif^m  ruszeniem.  Chłopiec  ze  Zbjira/.ii  przedarł  nię; 
twierdzi j  it  nasi  dosyć  żywności  dla  siebie,  lecz  dla  koni  liar- 
dio  mało  mają.  W  Piątek  tydsŁieó  minął  ^  jako  Niebaba  i  Hłatki 
szturmował  w  nocy,  gdzie  pod  3<XK)  stracił  hiiltajstwa.  Przecie 
jednak  Kozacy  i  Tatarowie  nic  tęsknią  sobie.  Posłów  nie  było 
iadnych;  ani  Moskicwskieh.  W  przeszłą  Środę  był  także  azturmi 
gdzie  wiele  Kozaków  zginęło^  od  poła  Bię  nie  strzegą  naszych  j 
t\*1ko  od  miasta  a  od  obozu.  Na  porljazdy  zakazują  chodzić: 
^ał  mają  3<>*  Na  przyszły  Poniedziałek  SEturm  gotowali. 

K  I3§« 

^  PUNKTA  Z  LISTU 

{JAK  SIĘ  zdaje)   PęCŁAWSKJEGO    CzEŚKIKA   GZER^KIMOO 

B        DO  Kazanowkkjeoo  Marszałka  Nadwoenkro 

madś  z  Sokala  39  Lipca  t$4$, 

rod  Zbarażem  nasi  oblężeńcy  mocny  odpór  dają.  M  pramm- 
BZtunn  fiitraszny  nieprzyjaciel  do  naszych  stracił;  kfdy  łuź- 
luda  i  bydła  wprzt>d  zaganiał,  Fif^fs  rndosierdzia  implo- 
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rabat,  aby  ich  z  dział  i  z  ręcznćj  strzelby  nie  psowano,  poddi- 
wając  się  jako  niewolnicy.  Tamże  bydła  siła  bardzo  do  olnna 
naszego  wprowadzili.  Ciż  lażni  tak  twierdzą,  że  Kozaków  było 
plus  minus  16,000.  Król  JMć  Pana  Rzeczyckiego  Starcstę  Uraę- 
dowskiego  z  Xiążęciem  Koreckim  na  odsiecz  naszym  siedmią 
tysięcy  29 praesentis  wyprawić  ma;  sam  pod  Sokalem  morabi' 
tur  w  kilku  tysięcy;  to  jest  z  Województwa  Bełzłdego  i  Wołyń- 
skiego jest  kilkaset  koni  i  z  Ziemio  Chełmskiej;  de  cc^ero  zni- 
kąd posiłków  nie  widać.  Xiąże  Wiśniowiecki  postrzelony,  ak 
n\t  perictdose*).  Pan  Bełzki  umarł**).  Wojsko  Litewskie  pod 
Kijowem  nieźle  żonki  Kozackie  po  miasteczkach  jako  i  szlaehe^ 
kich  dobrach  macza;  którym  się  tMąue  szczęści.  LałM>  u  nas 
wołano  na  pospolite  ruszenie,  voces  variae  in  varios:  mianowi- 
cie na  jednego  ubiąue  pełno!  Cóż  potćm?  w  oczy  nic!  Prowi- 
dziłem  Króla  JMci  do  Piasków  mil  3  z  Lublina,  kędy  siła  mó- 
wiono przed  pokojem  pałam  o  tóm :  cóż  potom? —  Jak  ów  przy- 
szedł^ subticuere  omf^s!  etc,  efc. 

*)  Dopisano  późnij  poprawkę,  po  której  czytać  naleiy:  y,nie  postrtdo- 

tony;  mc  mu  się  Jiie  stało**. 
**)  Wedłng  poprawki  czyta):  „«<>  umarł". 

139. 

KOMPUT  WOJSKA,   KTÓRE   MA    BYĆ   W   OBOZIE   Z   KrÓLEM 

in  Czerwcu  lub  Lipcu  164i*. 

Piechota. 

Króla  JMci  regimentu  z  piechotą  JM  Pana  Kanclerza    .  1200. 

JMPana  Podkanclerzego  W.  X.  L'^*' SW. 

Pana  Huwalda 1500. 

JMPana  Wojewody  Pomorskiego 600. 

Wybrańców  Pruskich .     .  120. 

Summa"^     \     \  3920. 

Dragani. 

ICrólaJMci 100. 

JMPana  Kanclerza 100. 

IchMMPanów  Sapiehów 200. 
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JMPitna  Wnjewofly  Pomorskiego *  2110. 

JMPana  Htarosty  Opoczyńskiego  *    ,    .    »    .    ,    .    .  400. 

SinnmiT]    i    .  lOOOr 
^                                            HAJUry. 

,IMPana  Branta  ,.....;. 100. 

nIMPana  Wojewody  Pomorskiego 100* 

B                                                           tiiimma  .    «^  *;  200. 
1^^                                               K(ł  ssący. 

"KMlaJMei 100. 

lchMMPan6w  Hapiehów 30(1 

Ziemio  Chotmski^j SWO, 

Województwa  Be!zkiego  .,,,.. 300. 

W^ojewództwa  Brzeńciańi^kiego 400. 

Chorągiew  Bełzka 1(XK 

Pana  Zaporskiego  ..,.,,...,,,.  100. 

Pana  Starosty  Kahiskicgo ,  4<X>, 

Xcia  JMPana  Wojewody  Krakowskiego      .....  500. 

IchMilPaiiów  Llibomimkieh  (nie  było  Icb  i  trzetl^j  mąM*)  1000. 

JMPana  Sendomirfikiego  <t\\c  nie  było**> 300. 

JMPana  Mieeznika  Koronnego  Cnie  pnymll)     ,     ,     ,     ,  300. 

JMPana  Wojewody  Braeławskiego    .......  200, 

Wolnntjł rauszów  z  Perewsyim 500. 

Ładzi  Wołyfiskich  i  Kijowskich  (nm  było  tak  wiele)    .    ,  2000. 

Xiceia  JMei  Koreckiego 800. 

XiccJa   JMPana  Wojew^ody   Krakowskiego  na  Woły- 
niu (tire  było  tak  wiele) 1200. 

Ziemio  Halickiej .     .    .  900. 

m                                                                Śmnma***)  9700. 

^^  Ludzie  w  Brodach  będący. 

HwH  rirca  %  Panem  Starostą  iSokahkim 70(.ł. 

Około  Żółkwi^  Pana  Starosty  Stohnickiego     ....  100. 

Pana  Starosty  Jaworowskiego 200. 

*>  Taki  dopitłek  na  marsrini^sie  rękopiamt. 

*)  Podpbnyi  tlopinek,  tak  tera,  jak  i  rjaat^jjnt,  któro  w  uawiaaaetl  p^łdąjenijr* 

»>  W  ftfcpplśinie  podaoa  aiimraa  lOJOO. 
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Pana  Wojewodziea  Łęczyckiego 30. 

Pana  Korniakta  Draganów 400. 

Summa  .    .    .     1430. 

Ludzie,  którzy  jeszcze  za  Królem  JMcią  idą 
(i  nie  przyszli  do  oboza,  a  pieniądze  pobrali,  i  to  przepadło.) 

Xięcia  JMPana  Koninszego  Litewskiego 1500. 

IchMMPanów  Wejherów 1200. 

Pana  Mejdla  Rajtarów 700. 

Pana  Przyjemskiego  piechoty  (brata  P.  Pisarza  Polnego)  700. 

Summa  .     .     .  4100. 
Sunitna  summarum  20,360*). 

♦)  Rękopism  podaje  snmmę  całkowitą:  20,130. 

140. 

Punkt  z  listu  z  pod  Tyszewiec  (może  też  Pęcławskiego) 

pod  Tyszewcami  2  Sierpnia  1649» 

lirogość  wielka  w  obozie  JICMei,  a  zwłaszcza  napojów.  Języka 
zasiądź  nie  możemy.  Pan  Tyzenaus  Starosta  Rzeczycki  zabit, 
i  Pan  Starosta  Dziewiński.  Kozaków  legło  28,000,  a  było  ich 
40,000. 

141. 

List  ze  Zharaża  od  oblijżeńców  do  Króla  JMci 

pijany  imadź  w  początku  Sierpnia  1649, 

Najjaśniejszy  Miłościwy  Królu, 

Panie,  Panie  nasz  Miłościwy! 
Jesteśmy  inextremis :  nieprzyjaciel  nas  obtoczył  w  około,  że  ptak 
do  nas  i  od  nas  nie  przeleci.  Listy  nasze  od  nas  do  WKMci  po- 
przejmowano.  Nas  tylko  do  kilku  dni;  bo  nie  tylko  wojsko  od 
koni  odpadłO;  nie  tylko  że  i  my  nic  nie  mamy  żywności,  i  dal^j 
kilku  dni  trzjTnać  się  nie  możemy,  ale  to  gorsza,  że  procłiu  nie 
mamy,  a  nieprzyjaciel  walnemi  szturmami  następuje,  któremi, 
nasi  bawiąc  się,  siła  prochu  wystrzelać  musieli,  l^ótko  pisząc, 
nie  mamy  prochu,  ledwie  na  3  dni.  Racz  WKMć  consuł^e  woj- 
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»kti  teum.  bo  wielka  R3^.koda  WKMf^i  i  Riłlt^j  będ/Je  sa  zguhą 
tego  woJ8kaf  które  żadną  miarą  dal^j  tyg< >dtiia  sub.^t^irr€  nie 
motB.  Prosimy  tedy  dla  Ho^  o  pof^ilek,  a  proeUu  jak  najwięećj 
przysłał'.  Ten  \wt  już  to  trzeci  dzień  jako  pisany  jest,  zmi^^m 
nmjitri  n4ff}msitaifi  jewleśmy  consUtnii.  Dla  Boga  prosimy  o  po* 
iiłak.  ffmtpst/fe  pm^s-  tmfht  >/>^^^:  i  tak  sobie  ohieeitje  Chmiel, 
ie  iiiM  hytU  Panem  wszystkiej  Polski.  Głód  niexwyezaji^  i  nie 
ftłyehany ,  praee  codzienne  et  pmcuh  dk  ojczyzny  i  miłości 
WKMri  wytrzymujemy,  Ale  prochdw  na  kilka  dni  nie  inamy^ 
tfiremi  dla  Biłf^a  nitnj  nas  WKMe,  tefły^my  Iłijąe  siię  zginęli 
ko  żołnierze,  jeAli  zginąć  nam  dla  nieprędkich  poKitków  przyj- 
dzie. Te  ebarakteiy  wytłnmaezy  P,  Podkomorzy  Lwowgki;  aje- 
I      śli  gi>  nie  ina^z^  Hatiomski  w^^thunacży. 

^^^■r  Pltmkta  ^  iJ^TU 

^^^XT>RJSEJA  HZOŁDRSKIBGO  Bll^KUPA  FOZK*   DO  KIGWiADOMtCiMK 

^^  {Fo!inat\^  « Aro/f  I  U  Sierpma   1649. 

otiinąt  KJMć  obozem  swoira  pod  Sokołem  ^  Julii;  gd2ie  na- 
przód ti^tiliśmy  na  Pana  Clitlczewskiego,  który  był  wyprawiony 
jeszcze  z  Lublina  na  podjazd  pod  niejjrzyjaciela.  Ten  przywiózł 
Kozaka  jednego:  także  też  przypniwadził  wyrostka  niejakiego 
Oratyimkiego  Szlaeheie^j  który  uciekał  od  Tatar  i  na  Pana  fruh 
ctcwskiego  napadh  Zeznał  ten  Oratyński,  ie  w  dzień  Sobotnia 
kiedy  na»zyeb  obiegli*  wyszło  było  15^KJ  paebollków  na  czatę 
i  !8  Towarzystwa,  i  wszyscy  zaifarnieni  od  nieprzyjaciela  aą, 
A  którzy  się  ij^^eem  dostali,  wgzyistkieb  pościnano*   Czterech 
jednak  Pisarz  Cbmtelnkkiego  im  znajomy  przed  tśm,  per  fatm- 
raR  oddał  pokryjomu  Tatarom,  i  byli  eały  tydzień  u  Tatarów* 
Widzieli  tr/y  sztormy  Kozackie  do  naszego  okopu.  We  wszyst- 
kicb  stracili  Kozacy  siła  ludu ;  tiLkże  pod  naszemi  szańcami  ]eiał 
I      tnip  na  chłopa.  Naei  dobrych  pnszkarzów  mają. 
^^        Przywiedli  ludssie  Xcia  Dominika  dwu  Tatarczuków  No* 
^elmj^kicb,  ale  tak  bardzo  głupich^  iż  nie  umieli  powiedzled,  wiele 
iob  jeat^  i  jesll  aam  Hau  jest.  To  tylko  zeznali,  ke  Orda  wszystka 
jyichajakat  Krymska^  BJałogrodzka,  Tegoż  dnia  Waskg  JMf- 
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zak  z  pałka  Pana  Starosty  Sokalskiego  dostał  już  lepszego  ję- 
zyka Tatarskiego  i  Kozackiego^  i  przywiódł  do  Sokala:  jednego 
hożego  Tatarzyna,  drugiego  bardzo  poranionego,  i  dwa  Eoit- 
ków,  jednego  z  Świóżyna,  drugiego  z  Pawołoczy.  Ci  na  jedno 
się  zgadzają.  Twierdzą,  iż  Orda  wszystka  jest;  num^mm  jednak 
onćj  nie  wiedzą,  i  sam  Han  jest  in  persona.  Kozacy  joi  nie  sztor- 
mują d9  otK)zu  naszego,  ale  się  kopią,  i  szańcami  przybliż^ą 
do  okopu  naszego,  i  tak  się  już  zbliżyli,  że  mógłby  kamienien 
dorzucić  z  Kozackich  szańców  naszych.  Król  JM6  w  Piątek 
przeszły  miid  tajemną  radę  w  refektarzu  u  Ojców  Bernardynów 
Sokalskich.  Radząc  się  de  tdteriori  progressu  suo,  jedni  EjtóIowi 
JMci  radzili,  żeby  się  cofnął  w  bok  trochę  ku  Lwown,  a  drudzy 
aby  pospieszał  prosto  ku  Zbarażowi.  Qucie  senterUia  praev(dwi: 
bo  prosto  ku  Zbarażowi  Król  JMć  pójdzie.  Xże  Korecki  w  600 
człeka  stoi,  czekając  Króla  JMci.  Pan  Bracławski  z  Panem  Nie- 
mieryczem  stoją  pod  Stojanowem  w  kilka  tysięcy  koni  Pospo- 
litego ruszenia  Bełskiego  1000;  Xcia  Dominika  Chorągwi  20; 
Pana  Sendomirskiego  ludu  300.  Rajtarya  Pana  Wojewody  Po- 
morskiego już  Krasnostaw  minęła.  Byle  się  tylko  posiłlu  skn- 
piły,  zaraz  Król  JMć  pospiesza  ku  uieprzyjacielom.  Bardzo  przy- 
bywa serca  naszemu  wojsku,  patrząc  na  ochotę,  czułoftć  i  prae; 
JKMci,  który  sam  na  każdy  dzień  wojsko  szykuje:  w  ciągnieniu 
sam  jedzie,  nie  bokiem  ani  przodem,  ale  szeregami  we  wszyst- 
kie gorąca  i  kurzawę;  sam  straż  i  posłuchy  na  każdą  noc  objei- 
dza,  i  wszystkie  munia  nie  t^lko  Królewskie,  ale  i  Hetmańskie 
odprawuje,  a  przytóm  wszystkićm  zdrowie  mu  za  łaską  Bożą 
służy.  O  jutrze,  da  Pan  Bóg,  już  na  tamte  stronę  Bugu  wojsko 
przeprawo wać  się  będzie,  i  dla  lepszego  bezpieczeństwa,  tny 
szańce  rzucano  w  obozie.  Dziś  też  pewna  wiadomość  przyszła, 
że  Xże  Radziwiłł  z  wojskiem  Litewskićm  wszedł  za  Dniepr  i  ma 
się  ku  Kijowu,  i  już  tam  bajdakami  piechotę  zpuszczid. 

7  Auyusłi  do  Xdza  Arcybiskupa  Gnieźnieńskiego  przysda 
wiadomość,  że  Król  JMć  w  dziewiąciu  milach  był  od  Zbaraża, 
wojska  ma  16,000,  ale  coraz  to  więcćj  przybywa  posiłków.  To- 
warzysz z  wojska  oblężonego  Skrzetuski  przybył  do  Króla  JMd 
pod  Toporów,  który  powiedział,  iż  do  Środy  albo  do  Czwartku, 
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mgii  się  jeszcze  misi  bronić,  dal^j  nie,  bo  już  dwóch  nzuńc^m 
maieli  tiieprzyjacielowi  ustąpić;  tylko  |jotI  miastem  w  trzecim 
liAcu  stoją  ^  a  z  Zamku  z  dsiat  strzelają  do  Kolaków.  Pustka- 
B^  dobrych  mają;  prochu,  kai  o  małe  i  żywności.  Nie  mogąc 
EttŁnoem  naszym  szkodzić,  jnź  podkopami  ziemnemi  chcą  na- 
sym  obesse.  Powiedział  tenże  P.  Skrzetuski,  \i  kilka  tysięcy 
^rdy  tylko  przy  Kozakach,  i  tuszy  naszym  dobrze.  Jakoż  i  woj* 
to  przy  ochocie  Króla  JMci  bardKo  je^t  ochotne.  Ten  P.  Skrze- 
iski^  ubrawszy  się  po  chłopsku,  przyszedł  pod  wojsko  Kozac- 
ie  do  rzelti,  którą  przebywszy,  vv  boru  lezal  cały  dzień,  awuo- 
y  pogzedł  manowcami  do  Króla  JMci. 

143. 

Chmielnicki  do  Króla 

pod  Zb<m)\mm  ir>  8itrpiia  IMB* 

Na^asniejsgtf  etc. 
fw  idń  Pan  Bóg,  żem  ja  najniższym  podnóżkiem  będąc  Naj- 
ilniejszego  Majestatu  WKMci,  z  dzieci  listwa  lat  moich,  urodziw- 
ly  się  Urodzonym  Chmielnickim,  do  t}ch  sędziwych  lat  moich 
ie  byłem  w  żadnćj  rebelliej  przeciwko  Majestatowi  WKMci, 
'aBU  oiemn  Mitośeiwemu.  Jakol  to  znaczy  wierua  moja  usługa 
;3zc^  pospołu  Z  skwućj  pamięci  Jiiebożczykicm  rodzicem  mo- 
li Michałem  Chmielnickim  Podstarościm  Czechryńskim ,  który 
a  usłudze  ś.  p.  Fana  Ojca  WKMcI  jako  i  wszystkiej  Rpłt^j,  na 
fecorze  głowę  swą  położył ;  gdzie  ja  przy  niełiożczyku  ojcu  mym 
rogie  więzienie  przez  dwa  roki  przecierpiałem.  Gdy  mię  Pan 
tóg  z  tej  niewoli  wyzwolić  raczył,  zawszem  bywał  wiernym  przy 
rojsku  Rplt«£j,  i  teraz,  Bogiem  świadczę  j  żeb^m  bardzo  rad,  aby 
tę  krew^  chrześciauska  więcej  nie  lala.  A  co  WKMc  już  to  po 
wa  razy  w  pisaniu  sw^m  l^a^skiem  wzmiankowali  raczysz  mnie 
odnóźka  swego  za  jakiegO!4  rebelMzanta,  o  cz^m  ja  nie  m3'ślęj 
t0  wiem  pewnie,  te  złudzkiego  miania;  racz/.e  WKMć  z  łaski 
Wts  PaAaki^j  wysokim  a  miłosiernym  rozsądkiem  swym  Kró- 
iiwsktm  nważyć,  i  miłościwie  wysłucłiać  tych  Panów,  których 
liu  jest  siła  przy  boku  WKMci,  jako  mnie  nadsądzili,  a  liiewtu- 
I  i  jaką  uznałem  od  IchMMPanów  Dzierżawców  Ukrainuycii 
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dolegliwoAe.  Ze  więc  nie  z  pychy,  ale  z  wielkich  bićd  moMfa^ 
będąc  wygnańcem  ze  własnćj  ojczyzny  mojćj  i  z  ubogich  dóbr 
moich,  mnsiałem  poniewoli  przygarnąć  się  i  upaść  do  nóg  Wiel- 
kiego Cara  JMci  Krymskiego,  aby  mię  wprawił  do  miłośehfćj 
łaski  WKMci  Pana  mego  Miłościwego.  Labo  się  to  tak  gtaiHh 
siało,  że  za  wmne  i  niewinne  dusze  pokutować  muasą,  niacfaie 
Pan  Bóg  sądzi,  kto  temu  jest  przyczyną.  Azali  nam  nie  gfroG 
z  rozkazania  swego  WKMć  to  Hetmaństwo  Kozackie  namaiayć 
raczył  Zabuskiemu,  raczże  WKMć  zarazem  go  do  wojaka  Zapo- 
rowskiego wysyłać,  a  ja  zaraz  buławę  i  chorągiew,  którą  teru 
trzymam  z  łaski  WKMci,  onemu  oddam.  Wiem  pewnie,  ie  priT 
łasce  WKMci,  byłbym  zachowany  przy  zdrowiu  mojóm:  ale  wi^ 
dząc  o  tćm,  że  mało  co  słuchają  Panowie  Dzierżawcy  Ukraiiuii 
WKMci,  mało  co  patrząc  na  WKMć,  sami  każdy  Pan  Krókiu 
się  mianuje,  wiem,  nie  tylko  żeby  mnie  mieli  trzymać  w  Państwie 
WKMci,  ale  i  duszę  zaraz  mi  wezmą.  Wszakem  ja  z  Wojskiem 
Zaporo wskićm  zawsze,  i  na  początku  szczęśliwego  obrania  oato 
Państwo  WKMci,  bardzom  się  o  to  starał,  i  teraz  tego  tjfaą, 
abyś  był  możniejszym  Panem  w  Koronie  Polskićj,  aniżeli  i  p. 
ojciec  i  brat  WKMci.  Zaczem  niczemu  nie  wierząc,  żeś  jest  nie- 
wolnikiem Rpltej,  będę  się  trzymał  tego  Pana,  który  mię  łaska- 
wie z  bożćj  łaski  trzyma  na  opiece  swćj ;  a  przytćm  z  uniżonmi 
posługami  memi  pod  nogi  WKMci  pilno  się  oddawanł. —  Dałm 
z  taboru  j)od  Zborowem  d.  If)  Augusti  1649. 

WKMci  najniższy  podnóżek  y  Bohdan  Chmielnicki, 

(Na  to  respons  nie  był  pisany;  ale  P.  Kanclórz  oreknus 
prolixe  de  clementia  JKMci  obietnicę  mu  czynił). 

144. 

Alekander  Zaleski  Referendarz  Koronny 
DO  Królewicza  Karola 

z  pod  Sokala  20  Sierpnia  1649. 

j  an  Piotrowski  sługa  WKMci  między  samemi  ordami  jakićm 
zajechał  szczęściem  do  Białegokamienia,  dziwno  mi;  gdzie  nain 
przebyć  za  Królem  JMcią  niepodobna  było,  lubo  to  mil  ó  z  Bia- 
łegokamienia. Han  w  Sobotę  położył  się  z  Ordami  wazystkiemi 
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między  Złoczowem  a  Zborowem,  i  pasy  zawarł  wszystkie,  które 
potęgą  otworzyćby  potrzeba.  Do  tój  jakoś  nam  nie  sporo.  Chciała 
się  Cliorągiew  Halicka  ze  Złoczowa  przebrać  gwałtem  do  obozu, 
ale  ledwie  przez  noc  oppugnati  z  Złoczowa  przez  Kozaki,  przez 
Tatary,  ujM  Panu  Ostrowskiemu  nocą  przyszło  do  Białegoka* 
mienia,  gdzieśmy  się  odstrzeliwali  piądn  pułkom  pogaństwa, 
wziąwszy  języki,  że  ci  którzy  dobywali  2iłoczowa,  obrócić  się 
do  nas  mieli  pod  BiałykamieA.  Nihil  twbis  superfuU  cansilii  tu 
defectu  prochów  do  armaty,  tylko  z  tąż  Chorągwią  nocą  razem 
retyrować  się  ku  iSokalowL  Nie  teinere  quide9n^  bo  we  Środę  za- 
raz Kozacy  i  Tatarowie  z  działmi  podstąpili  pod  Białykamień. 
Nie  wierząc  już,  że  Lachowie  odstąpili,  parkany  psuli  z  dział. 
Zamek  pełen  zastawszy  pospólstwa,  wszystko  wyścinali  i  puścili 
się  za  nami.  A  my  w  Stolpinie  tójże  fere  godziny  natrafiwszy 
pod  Toporowem  na  zagon  Tatarski,  który  brał  mila  od  Sokala^ 
i  pułki  przez  Bug  hyżo  przeprawił,  starliśmy  się  z  niemi  i  od- 
gromiliśmy  plon.  Trupem  padło  kilkadziesiąt,  wzięliśmy  4ch; 
bahmatów  200,  bydła  gromada  nie  malsu  Stanęliśmy  potom  pod 
Toporowem  dla  strudzenia  koni  za  Styrem  rzeką.  Tam  ledwoś- 
my  zsiedli  z  koni  i  z  tych  więźniów  cztórech  ledwo  dwóch  exa- 
minowawszy,  uapadła  kogoś  trwoga,  że  uastępi\je  orda  (czego 
nie  było);  pościnaliśmy  więźniów,  uie  odrywając  sobie  ad  custo- 
dium  swoich. Summa Koufessatów  ta:  iż  te  wszystkie  ordy,  które 
są  pod  panowaniem  łlana,  które  tylko  ferre  arftui  mogą,  są  tu 
z  Hanem.  Chmielnicki  wielkiemi  podarunkami  go  sobie  windy- 
kował,  Tatarom  inszym  obiecawszy  zdobycz.  Liiczby  wojska 
uie  wiedzieli,  Turków  między  niemi  żeby  było  co,  negabani 
oimiim.  Hau  tak  długo  bawić  się  ma,  póki  się  Chmielnicki  z  łCró- 
lem  JMcią  uie  pojedna  (fannalia  jego  piszę);  abo  póki  się  ta 
wojna  nie  skończy.  Po  tćj  trwodze,  ku  Sokalowi  szliśmy  inter 
flamnias,  mając  ognie  po  bliższych  wsiach  taboru  naszego.  Sta- 
nęliśmy wczora  pod  Sokalem  przed  południem;  gdzie  już  był 
P.  Wojewoda  Krakowski  w  klasztorze,  a  pospolite  ruszenie  Wo- 
jewództwa Lubelskiego  i  Ziemie  Chełmskićj,  z  drugićj  strony 
Bugu:  tamże  i  ludzie  Pana  Wojewody  Krakowskiego*  Waamym 
zaś  Sokalu  Chorągiew  Pana  Sendomirskiego,  Kozacka  Pana 
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Zaborowskiego  zostiUa.  Wczora  z  lekkićj  przyczyny  Btała  taą 
trwoga,  jakoby  Orda  następować  miała.  Cokolwiek  było  szlaehly 
i  różnycb  zaciągów  w  mieście,  hyżo  za  Bug  się  przepławiaK: 
co  tam  zaś  za  Bugiem  było,  insi  referent  WKMcl —  Uprasift- 
łem  IchMó  w  pole:  jenom  jednego  tak  łaskawego  nalasł  do  łuwi- 
panićj  mojćj.  P.  Ostrowski  Rotmistrz  wpadł  z  relikwiami  Cho^ 
rągwi  swojćj ;  insi  IchMć  wczasowali  się  z  strony  tamtćj  Bogi. 
Dziś  IchMć  radę  mieć  mieU,  co  dalćj  czynić?  Ale  t(miu$  nume 
ru8  IchMci,  gdzie  ich  jest  z  tamtćj  strony  Bugu  więoćj  niż  200(\ 
mógłby  był  te  zabiegi  pogańskie  uprzątnąć  i  Województwom 
następującym  dodać  serca,  i  pogaństwo  strwożyć.  Z  tćj  nufy 
nic.  Wićż  to  Pan  Bóg,  co  z  nićj  będzie  w  pół  odwieczór.  Inienm 
obozowi  Króla  JMci  ciężko:  wozów  z  taboru  Króla  JMd  urwano 
1500;  żywności  żadnćj  do  obozu  nie  przypuszczają;  nawet  i  z  li- 
stem przejechać  niepodobna.  I^tęgąby  wielką  a  rezolncyą  po- 
rządną spieszyć  trzeba  na  otworzenie  drogi  od  Króla  JMd. 

Obiecują  tu  JMci  Pana  Wojewodę  Pomorskiego  z  Indini 
jego.  Przyłączywszy  siędoIchMci,  będziem  upraszać,  aby  cbeiał 
spieszyć;  bo  pewne  in  mora  periculum;  inaczćj  z  obozu  nok 
nadzieja  wiadomości,  chyba  w  cudo wućj  łasce  Bożćj.  A  to  wszyst- 
ko wypisawszy,  jako  się  w  sobie  ma,  WKMci  Panu  N.  Mmu, 
proszę  Pana  Boga,  aby  nad  ojczyzną  naszą  zmiłować  się  chcizl, 
et  nmla  praesentia  oddalić  raczył  etc, 

P.  S.  P.  Wojewoda  Krakowski  posłał  na  podjazd.  Jeszcze 
się  nie  wrócili.  Przybyło  tu  ludzi  część  Xcia  JMPana  Koniusze- 
go Litewskiego ;  ale  i  ci  z  inszemi  IchMciami  za  Bugiem  zostają. 

P.  S.  Powrócił  podjazd  JMPana  Wojewody  Krakowskiego 
nie  znalazłszy  Tatarów.  Do  mojćj  kompanićj  sta  człeka  uprosić 
nie  mogłem  na  2  mili,  gdzie  pewni  byli  Tatarowie.  Osądziss 
WKMć,  jaka  odwaga,  et  ąuid  sperandum.  Data  z  pod  Sokala 
die  20  Augusti  1649. 

Al€x.  Zaleski  Referendan  Koronny. 

JMP.  Starosta  Kahiski  oddał  WKMci  dwie  Chorągwi  Usar- 
skie,  200  piechoty  Węgierskićj,  200  Draganów,  200  Kozaków, 
jeszcze  obiecuje  400  Draganów. 
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145. 

Wojciech  Miaskowski  Sekretarz  JKMci  do  niewiadomego 

z  pod  Zbarotoa  (opis  bitwy). 

Aie  daremnie  pisałem  do  WMPana  d.  14  Julii ,  że  nie  daleko 
był  ten  dzień,  który  atU  victoriam  laetatn,  albo  tćż  tristem  da- 
dem  aliąuam  miał  nam  adferre.  Bo  ledwiem  ten  list  wyprawił 
w  Sobotę,  aż  in  Assumptione  B.  M.  V.  hoc  evenit.  Ubezpieczone 
było  wojsko,  Czwartkowym  językiem,  który  powiedział,  że  Han 
i  Chmielnicki  nie  mieli  czekać  JKMci  pod  Zborowem,  ale  ad  fa- 
mam  adventus  Regii  mieli  obadwaj  o  retyracyi  myśleć.  Zaś  Han 
i  Cłmuelnicki,  osadziwszy  wojsko  Zbaraskie,  przyszli  we  100,000 
komnnnika  i  stanęli  w  dąbrowie  nad  Zborowem;  a  nasz  obóz 
stanął  nad  rzeką  Strypą  z  drugićj  strony  nad  samemi  Młynów- 
cami.  Tu  się  stał  erroTy  żeśmy  języka  o  nieprzyjacielu  nie  mieli 
tak  bliskim,  i  podjazdy  assekurowali,  że  nic  nie  masz.  Zaczćm 
ubezpieczony  JKMć  ruszył  wojsko  w  Niedzielę  rano  w  dzień 
srodze  mglisty  i  dżdżysty  na  drugą  stronę  miasta.  Przeprawa 
była  ciasna  i  Iguiąca.  Kazał  Król  JMć  przeprawować  się  wojsku* 
Lubo  dwa  pomosty,  trzecia  grobla  nasłana  była,  jednak  non 
sufficiehat  tak  wielom  wozom  i  armacie  ciężkiej.  Nie  czekając 
wozów,  JKMć  przeprawiał  się  i  wojsko  na  drugą  stronę  ku  Je- 
ziornej, i  sam  z  częścią  wojska  przeszedł;  a  drugie  wojsko  po- 
zad  na  milę  się  było  rozwlokło :  bo  i  Powiat  Przemyski  i  P.  Ko- 
rycki z  ludem  Pana  Wojew^ody  Krakowskiego  nie  weszli  byli  do 
obozu.  Obaczywszy  Orda  wojsko  tak  rozwlokłe,  poczęła  zacho- 
dzić w  tył;  i  naprzód  na  Pana  Koryckiego  napadła,  który  ich 
mężnie  odpierał,  i  bronił  przeprawy  pod  Metyniowem  przez 
Strypę.  Ale  że  ich  superare  nie  mógł,  zwłaszcza  że  Orda  we  troje 
przeprawiać  się  poczęła,  ruszył  się  na  posiłek  mu  Powiat  Prze- 
myski, Pan  Seudomirski,  Pan  Bracławski,  P.  Podkanclćrzy  Litew- 
ski, P.  Komiaht,  P.  Felicyau  Tyszkiewicz,  P.  Starosta  Stopuicki, 
którzy  wszyscy  z  pułkami  od  ordy  pogromieni;  a  ci  dwaj,  P.  Sta- 
rosta Stopnicki  (Baldwin  Ossoliński),  P.  Tyszkiewicz,  iXże  Czer- 
twiertyńskie  na  placu  zostali  (Starosta  Raciborski),  Zginęły 
dwie  Chorągwie  Pana  Podkanclerzego  Litewskiego,  i  piechoty 
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200  z  Draganami  tegoż :  tyleż  i  Pana  Korniachtowćj.  Chciał  ptSk 
Lwowski  zatrzymać  ordę  na  sobie;  skoczył  mężnie ,  okrył  nc 
inter  hostes;  ale  zaraz  jak  w  matnią  wpadli.  Nabito,  nasieczono 
gwałt  Towarzystwa,  znacznych  osób,  i  urzędników,  i  Rotmistrzów. 
Kilkadziesiąt  ich  adversis  vulneribus  z  koni  spadło.  Połkownft 
i  chorągiew  wzięta  tego  pnłku.  P.  Stolnik  Rotmistrz,  P.  lGe9- 
nik  Podolski  poległ;  tak  że  prawie  wszystek  pijdk  tidiniemem' 
nem  zniesiono  i  wozy  wzięto  Lwowskie  i  Przemyskie.  Towi- 
rzystwa  pewnie  ze  200  legło  z  tych  dwóch  Powiatów.  Chorągiew 
Pana  Sendomirskiego  i  Pana  Starosty  Stopnicldego  cale  nk- 
sione.  Tamże  poległ  P.  Rzeczycki  Starosta  Urzędowski,  i  P.  Czar- 
niecki Obożny  wojska  JKMci.  To  na  jednćj  stronie  miastecib 
ku  Lwowu  w  poln  dziirfo  się.  A  na  dragiój  od  Jeziomij  przynto 
było  jakokolwiek  do  szyku  i  do  sprawy  z  mniejszą  częścią  woj- 
ska naszego,  którą  sam  JKMć  in  tam  rępentino  caau  zasadd, 
szykując  po  bokach  opportune  piechotę  i  Draganią,  a  w  eieie 
Kozackie  Chorągwie,  piechotę  Pana  Uwalda,  i  dwie  tylko  Cho- 
rągwi Usarskich,  Nadworną  i  Pana  Starosty  Kahiskiego  (Zi* 
mojskiego).  Orda  małemi  pułkami  poczęła  z  pola  przychodzić; 
potem  wielkiemi  z  dąbrowy  walili  się  w  czoło  wojska  naszego. 
Zrazu  stali  Tatarowie  pospołu  dispersi;  tandem  jednym  razem 
agmine  conglohato,  wszystka  ta  szarańcza  uderzyła  na  prawe 
skrzydło.  Tam  ich  odstrzelała  piechota;  i  acies  fwstra  stetit  im- 
mota.  Potom  Orda,  którą  prowadził  Artimirbej,  pominąwszy  jńe- 
chotę  Uwaldowę,  uczyniła  fortem  imprezę  na  lewe  skrzydło 
i  wsiadła  tak  na  nasze  Chorągwie,  że  trzy  razy  podawać  ty) 
musieli.  Pana  Gdeszyiaskiego  Marka,  Pana  Pozowskiego  postrze- 
lono ;  pod  Xięciem  Koryckim  konia  zabito.  Widząc  to  Król  JHi, 
że  nasi  tył  podawali,  przypadł  z  dobytym  rapirem  wołając:  „Nie 
„  odstępujcie  mnie  Panowie  i  ojczyzny  wszystkiój !  pamiętajcie  na 
„sławę  przodków  waszych".  A  kiedy  już  w  pół  otmzu  naszych 
wpierano,  Król  JMć  uchodzących  za  chorągwie,  za  wodze  chwy- 
tał, animował,  drugich  żaby  ać  chciał,  żeby  nie  uciekali.  Dwie  tylko 
Chorągwie  Kozackie  na  posiłek,  bo  innych  nie  było,  i  Kajtaiy^ 
swoją  zemknął,  któmpede  firmo  stanąwszy,  strzelbą  nieprz^Sr 
cielą  repressit.  Piechota  siła  pomogła:  za  każdym  razem  stnel- 
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ni7,ila,  F/ediila  na  ogień,  jak  oczy  wybrał,  orda  tam*  (irdyhy 
nie  serce  królewakie  nieustraszone  byloj  (wtum  esscl  de  nohis 
e^  patriu;  bo  już  na  włoskn  była  salus  ojczyzny  nasssćj*  Ciężki 
to  laz  był  na  Króla  JMci,  Dziw  Boży,  że  i  u  fum  den  sum  mf/U- 
imrmn  fiimbum  przywodząc  Ołiorągwie ,  sam   illm^sns   został. 
W  nąjwiękezyiti  zapale  kazał  Król  JMć  trzem  Cłiorągwiom  się 
potkać.  Na  co  oni,  że  nie  mają  Itotmistrza.  Rzekł;  „  Owoin  ja 
Rotmisłrs^ "  i  ćbeiat  liról  JMe  w|irzółl  skoczyćj  ale  nie  dano  oso- 
bie Pańskiej  in  apertam  moriem  się  podawać,  Inwokował  Król 
^     JMe  opem  B.  M,  V.  Było  tćj  wrzawy  od  poranku  aż  do  wieczo- 
I     ra.  To  nas  ratowało  j  że  miasteczko  osadzone  było  400  Draga- 
^Hów*  Noc  cicha  była.  Konsternacya  wszystkicb  arf  fahum  nt- 
^mnorem  wzi^^ła,  jakoby  Król  ,JMć  tijść  miał  z  obozu.  Dw^ócb  Rot- 
mistrzów,  Pan  Teodor  Belżecki  i  Fan  Gidzińskij  (któremu  po- 
HMid  prędko  w  Itilka  Niedziel  dano  Stołnikostwo  Lwowskie,) 
^Tfiżlo  t^j  nocy;  drudzy  się  gotowali,  Litwin  jeden  liKXJ  człeka 
pobuntowałj  twierdząc  jakoby  Król  JMć  z  obozu  ujić  miaL  Gwo- 
li czemu  Król  JMc  z  zapalonemi  pocłiodniami  po  obozie  cbodzić 
^Bpiugiał,  mówiąc  „Nie  uciekajcie  wy  odemnie;  ja  od  was  nie  ncia- 
^^am".  Straż  i  pułki  objeżdżał  wieczorem.  Tegoż  dnia  posłano 
do  Hana,  przypominając  mn  dobrodziejstwa,  które  w  Polszczę 
znal>  a  żądając^  aby  cłilopów  odstąpił.  Odpisała  że  pogardzo- 
nym został  od  Króla  JM  ci,  ie  go  żadnjin  listem  i  poselstwem 
oie  obsylalj  a  przecie  jego  przyjaźń  się  przydała,  Kondycye  te 
pokoju  podał:  ukontentowanie  Kozaków;  oddanie  upomin- 
iw  zatrzymanych ;  i  żeby  nm  wolno  było,  idąc.  Ziemie  wojo- 
wać- Deputował  do  traktatów  Scłer  Kazi  Agę  Kanclerza  swe- 
go, żądając^  aby  od  nas  był  JMP»  Kanclerz  Koronny.  Stal  Han 
od  nas  i  namiotami  swemi  bliżej  niż  o  ćwierć  mile*  W  Ponie- 
działek dobywali  Kozacy  ^umnm  vi  miasta  Zborowa,  na  którym 
I     nftiB  siła  należało  i  dla  wozów  i  dla  wody,  którąbyśmy  byli  8tra- 
Lnll   Dragania  już  wytrzymać  nie  mogła  Pana  Beta.   Usypali 
PKozacy  baterye  i  szańce ,  działa  zaw  ieżli;  oślep  darli  się  przez 
p&fłŁati.  Wojsko  trudno  było  rozr^^ać*  Król  JMć  byl  cmister- 
natMif  bo  i  do  obozu  desperacko  szturmowali.  Tandem  na  ochot- 
Umz^  trąbie;  napominał,  pninil,  zagrzewał,  jeździł  bez  ka- 
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peluBza,  wołając  aby  szli  do  wałów:  „Zmiłnjcie  się  nie  odstępoj- 
cie  mnie  i  ojczyzny".  Na  tiikie  słowa  rzuciła  się  luźna  czeUidi: 
uczyniła  wycieczkę ,  w  którćj  kilkaset  Kozaków  i  Tatarów  te- 
gło.  20  szturmów  stracił  nieprzyjaciel  i  kilka  Ctiorąg¥ri  przed 
miastem.  Tójże  godziny  i  pod  obozem  wyparto  ich,  i  haieirjt 
opanowano;  przez  co  wojsku  serca  przybyło,  że  się  ochotnie  do 
nieprzyjaciela  darli.  Ku  wieczorowi  obadwa  Kandćrze  WJJ^ 
chali  na  traktaty  w  pole.  Proponował  Tatarzyn  te  pnnkta,  ul 
supra.  Stanęła  pemodata  rano,  i  sam  Chmielnicki  w  poh  do 
Pana  Kanclórza  przyszedł;  skłonność  do  ugody  oświadczył, 
punkta  podał,  na  które  suadenfp  et  tirgenfe  mcessitate  pozwolo- 
no. Stanęły  tedy  pakta  we  Środę.  Taturom  200,000  Talertw 
respektem  retentorum  upominków  obiecano ;  to  jest  ex  mmc 
30,000  Talerów,  a  w  ostatku  P.  Starosta  Sokalski  dany  jest  pro 
ohside  Hanowi.  Siłaby  o  tćm  pisać,  kogo  wprzód  chcieli.  O  Zba- 
raskićm  wojsku  naszćm  oblężonćm  twierdził  Han,  że  mn  dawali 
200,000  Talerów  okupu;  a  w  ostatku  napierał  się  summy  od 
Króla  JMci.  Inaćzćj  bez  nićj  *być  go  nie  raożono,  jeno  t*m,  ie 
tę  sprawę  tamże  do  Zbaraża  odłożono  dla  weryfikacyój :  gwoli 
czemu  Pana  Ozgę  Pisarza  Lwowskiego  i  I^ana  Minora  posłano. 
Jeśli  się  to  znajdzie,  tedy  Król  JMć  obiecał  to  wziąśćnasic; 
a  oni  de  nicdio  sni  mają  dać  ohsidem  i  wjiiiść  na  włość.  We 
Czwartek  oddane  ah  ntrinąue  pacia,  którem  ja  Hanowi  odda- 
wał od  Króla  JMci.  Opisanie  magnificencyój  na  inszy  czas  lo- 
sta>vujc;  atoli  było  kilka  set  Janczarów.  Ledwom  to  u  niego 
wymógł,  aby  więźnie  oddal,  i  żeby  zagony  rewokował:  co  piw- 
słiłił.  Na  miejsce  Pana  Starosty  Sokalskiego  Suliman  Aga  przy- 
słany; tenże  pieniądze  odebrał.  Sefcr  Kazi  Adze  2000  Czerwo- 
nych i  pięćset.  Suliman  Adze  dano  oOO  Czenvonych.  Tego  dnia 
Chmielnicki  przysięgał  na  koniu,  ale  prrfimłorie,  Botamjuramett- 
fi  P.  Wojewoda  Kijowski  wydał  mu.  Było  z  nim  kłopotu,  nim 
do  zgody  przystąpił :  siłaby  o  tćm  pisać.  W  Piątek  rano  Króla 
JMci  w  namiocie  wielkim  przepraszał  z  synem.  Haec  formaUa: 
„/em  nie  w  ten  sposób  życzył  sobie  witać  WKMć;  ale  ponieważ 
się  tak  stało,  proszę  o  miłosierdzie,  do  nóg  upadając  z  płaczem'. 
V,  l^dkanclerzy  Litewski  odpowiedział,  aby  wiarą,  cnotą,  swo- 
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je  zbrodnie  nagradzał.  Tego^.  dnia  wojska  swr  i  Han  i  ('hniiel- 
fiicki  ruszyli.  Myśmy  zostali  jłod  Zboroweiii;  bo  Tatarowie  eze- 
ladż  naszą  infeBiowaH* 

i  Uu*  jest  prawdziwa  nan'acya  i  compmdmm  tranzakey^j 
Zborowskiej  z  iiieprjsyjacielem.  Orl  kilkuset  lat  nie  byk  Polska 
i  Król  żaden  w  takich  terminach ,  jako  Ł  15  Am^miL  Mało  się 
nie  wróciła  ona  dmlm  pod  Warną  albo  Legnicą  ^  albo  kiedy 
Batj^  Han  Tatsirski  12  niedziel  mieszkał  w  Krakowie*  Ale  i  ten 
dzień,  póki  Polska^  percHnabil  in  luciu,  i  będzie  pamiętny  dadc 
et  e<wde  braeiej  nai^zćj^  których  trupy  okryły  na  milę  wielką  po- 
ła Złmrowgkie.  Teraz  niektórych  zbieramy  i  grzebiemy,  a  dni- 
gieh,  co  poznać  możeray  ,  kilka  mogił  okrytjTh  zosta wiijemy. 
Daj  Boże  szczęśliwsze  czasy  w  ojczyźnie  naszej !  —  W  obozie 
pod  Zhorowem^  Ł  22  AuffusU  1G49. 

k  Wojciech  Mia»kfm^ski  Sekr^arM  JKMci. 
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Burmistrza  Lwowskiego  Dka  Medycyny  Jakczewskieoo 

(?owiTAi»iiE  Kkóla  we  Lwowie* 
^^  (LMmw)  29  Sierpnia  i 649. 

K  N^aśnięs^łf  Królu 

PP^  Panie  ^  Panie  Nas^  MHóścitifp! 
odna  rzecz  i  powinna  była  wszystkim  nam  Obywatelom  Mia 
sta  WKMci  Lwowa j  jako  wiernym  i  uniżonym  pfłddanjm  ^7*  oc- 
cmrsfum  Pann  swemu  Miłościwemn  dffłms  ugminihu.^  po  drogach 
zabijać*  Słuszna*  szczęlliwie  powracającego  Monarchy  i  zdro- 
wiadawcy  naszego  trmmphairin  mrnim  na  ^v^alłnych  ramionach 
do  tój  Metropoli^j  Ruskićj  wyprowadzać.  Lecz  niezwyciężony 
zwycięzco.  Panie  N*  M.,  nietj^lko  nieprzyjaciół  swoich,  ale  i  ani- 
mnsz  Pański  regali  modesfia  zwyciężać  umićsz^  że  to  tak  pręd- 
kie a  cudowne  prawie  w  momencie  jedn^>7n  tak  zjadiego  nie- 
przyjaciela uskromieniej  i  oraz  z  ostatecznćj  prawie  toni  wszyst- 
kiej Rplt^j  wj^swobodzenie  j  nie  odwadze  zdrowia  Pańskiego 
swego,  i  szczęściu  Królewskiemu,  ale  wszechmocnej  ręce  Bos* 
kjćj  (ety  115  dextera  fecit  virtutem)  przypisać  rozkazujesz.  Dla 
tegot  i  my  wierni  poddani  i  nniżeni  WKMci  Pana  N,  Mgo  wolą 
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pełniąC;  wszystkie  vicirices  lauros  et  caronas ,   wszystkie  try- 
umfalne splendory  i  apparafy  na  któreś  WKMć  Pan  N.  Mwr 
na  tćm  pobojowisku  krwawo  wszystkićj  Rpłtćj  zarobić  raeiyl, 
przed    Najwyższego  Pana   Majestat   rzucamy,  u  któregoteqr 
i  szczęśliwe  progresy  wojenne  WKMci  Pana  N.  Mgo  dzień  i  noe 
nie  ustając  wypłakali,  widząc,  te  in  Deipotestate  versatur  Prm- 
cipum  vita  et  interitus.  A  lubobyś  nam  WKMć  Pan  N.  Mwy  jiro 
innata  sua  mansuełudine  tysiącem  kawecanów  usta  i  języłd 
zamknąć  kazał,  abyśmy  nie  głosili  tego  co  świat  wszystdL  ś 
longa  posteritas  potćm  plenis  buccis  et  buccims  rozgłaszać  bę- 
dzie, same  jednak  suspiria  nostra  uersajam  in  respiria^  i  ostit- 
nie  duchy  nasze,  które  następujący  postrach  nieprzyjacidski 
na  karki  nasze  już  już  z  gardł  naszych  wyciski^ ,  te  wytrwić 
nie  mogą,  aby  się  ex  intimis  praecordiorum  affecHbuB  nie  mii- 
ły  przed  Majestat  WKMci  Pana  N.  Mgo  wydać,  i  witać  nie  tylko 
jako  Pana,  ale  i  Ojca,  któryś  nam  żywot  i  zdrowie  wróciwszy, 
drugi  raz  nas  na  świat  odrodzić  raczył,  (^uamdiu  enim  pax  aih 
erai,  nullas  non  dies  morteni  nohis  mhiahatur^  nuUa  non  hm 
oitae  tdłima  łimebałur.  Raczżc  tedy  WKMć  szczęśliwie  do  nas 
przyjeżdżający  dopuścić  łaskawie,  abyśiny  na  głowę  WKMci 
Pana  N.  Mgo  jednę  przyuajnmićj  włożyć  mogli  koronę:  nie  zło- 
tą wprawdzieć,  jako  ubodzy,  przez  nieprzyjaciela  prawie  z  skó- 
ry odarci  tego  miasta  obywatele,  ale  taką,  która  u  starożytno- 
ści nad  wszystkie  złote  i  drogich  kamieni  robione  największą 
ozdobę  i  valor  swój  miała.  Zwano  ją  koroną  ob  cives  servał4>s. 
Nullum  ornamentum  Principis  fasłigio  du/nius  pulchrittóve  ri- 
deri  debet,  qnam  Ula  corona  ob  circs  senyatos.    Będzie  świat 
wszystek,  będą  exłranei  narody  i  Królestwa,  będzie  wiekopo- 
mna posteńtas  stosować  wszystkich  Monarchów  Polskich  od- 
wagi, zwycięztwa,  a  bez  pochyby  nie  znajdzie,  ktoby  tak  god- 
nie, tak  prędko,  tak  szczęśliwie  zarobić  miał  na  ią  koronę  ob  d- 
ves  sertHitos,  jakoś  natenczas  WKMć  Pan  N.  M.  zarobić  raczył. 
Gdy  jeszcze  przed  rokiem  toł  cives  Eegni  nie  San,  nie  Wishi 
servavit,  ale  vel  sola  fama  Nominis  regii  ledwie  co  szczęśliwie 
mianowanego  za  Pana,  wyuzdanych  na  wszystko  złe  swawol- 
ników  wstecz  obróciła,  a  teraz  vuUus  ipse  regius  omni  umera- 


m49  441 

ffotie  nmjor,  z  i\rielką  ndwajcfą  zdrowia  WKMei  Pana  N.  Mgro  w  pn- 
^rocikn  wojsk  nieprzyjacielskich  stanąwszy^  w  fiiomeneie  pra* 
wie  i  fakcyą  pogańską  rozerwał ,  i  zawf^hr^rlzonego  buntawuika 
do  powinn^j  Majestatowi  Pańskiemu  przywiódł  oddania  przy- 
sięgi,  i  oblężone  z  ścisłej  obsydyćj  uw(>liril  woJBko,  i  wszyst- 
kich nas  z  ostatniegfj  oswobodził  niebezpieczeństwa.  Tę  tedy 
n  wszystkich  trynniłatorów  najdroższą  koronę  ob  dres  8€rva* 
łos,  my  jako  cwes  sfrvafł,  wnerni  poddani  ^\TiMei  Pana  N,  Mgo 
Da  głowę  Paufiką  kłacłzieoiy.  Winszujemy  wiekom  naszym, 
winszujemy  i  ojczyźnie  wszystkii^j  tak  ftzczcśłiwe«fo  Pana,  za 
którego  szczęśliwą  dyrekcyą  doczekaliśmy  największego  na 
świecie  szczęścia,  to  jest  podjadanego  od  wszystkich  pokoju. 
niuff  enim  fdms^tmnm  Eegnnnt  hnhtyri  drhef,  nhi  vir  manm 
motiemndo  aratro  fxtlhsm,  qnm  hraebia  ribrandis  hastls  ener* 
lYifa,  hahet.  Zawsze  się  nam  mb  aufftisfff  nomine  WKMci  spo- 
dziewa<^  potrzeba  l>yło  pokoju  ^  że  Inboby  straszne  i  śmiertelne 
casus  na  Kpltą  przypadać  miały,  Marazm  imieniem  swoj^m 
WKMc!  Pana  N.  Jfgo  jako  CastniirtŁs,  m  onmi  llelptibUca^  casu. 
mims  zostawać  miałeś.  By  IH  największa  na  Koronę  tempestas 
kiedy  przyleciała,  skoro  WKMć  Pan  N.  Mwy  każe  mir,  mir 
i  pokój  natychmiast  jak  z  nieba  spadać  ł>cdzie!  Niecłiajże  jtiż 
wszystkich  pomyślnych  tbrtun  i  pokoju  rorfiu  roprm  przybędą 
ojczyźnie  i  miastu  temu^  za  szczęśliwym  WKMci  Pana  N*  Mgo 
t^j  wojny  dokończeniem ,  i  powrotem.  Niechaj  się  Lwowu  ono 
złote  czasy  naddziada  WKMci  l^ana  N»  Mgo  Wielkiego  Kazi- 
mierza wrócą,  który  to  miasto  z  rąk  Ruskicli  wjTwawszy,  a  po^ 
tóm  nowemi  ludźmi  osadziwszy,  murami  stwierdziwszy,  pra- 
wem i  i»voIno8eiami  ozdobiwszy,  tak  zaprawił  w  wiennim  pod- 
daństwie Królom  Iranom  swoim ,  że  podziśdzień  fide  snu  trwa* 
jąc  luenamszenie,  omnes  Regni  chifates  aenmlafnr^  multas 
praeii,  nulkim  Bf^^uiiur,  Wprawdzieó  ciężka  nieprzyjacielska  rę- 
ka w  nieszczęsnym  Rpitćj  bez  Pana  zamieszaniu  znacznie  zal- 
twała  fncmn  ciriUdis  ef  fortunas  rmmn:  fidmi  jednak  €ł 
rtanfiunt  animorum  przeciwko  Majestatowi  Iwańskiemu  by- 
iiajmiii^j;  ale  owszem,  jako  złoto  w  ogniu  wypolerowała*  Dla- 
\egot  upadamy  ntzko  pod  nogi  Majestatu  WKMci  Pana  N.  Mgo 
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nniżenie  suplikując ,  aby  WKMć  Pan  N.  Mwy,  za  szczęśliwym 
przyjazdem  swoim,  użaliwszy  się  sercem  swojóm  Pańskióm  tam 
mirabilefn  vastUałefn  miasta  tego,  wziąść  przed  się  raczył  za 
jedne  u  ó wiata  wysoką  i  u  Rpltćj  pochwałę  i  sławę,  miasto  te- 
ma fion  deesse;  ratując  szczodrobliwą  ręką  swoją  Pańską  do- 
pienie  ubogicłi  mieszczan  przez  nieznośny  okup  nieprzyjaciel- 
ski w  niwecz  obróconych,  i  miejsce  samo  różnym  niebezpieciei- 
stwom  pogranicznym  podległe,  na  potomne  czasy  statocmą 
utwierdzając  obroną.  Zachęci  do  tćj  łaski  WKMć  Pana  N.  Mgo 
samego  Najwyższego  Pana  łaska,  który  przed  kilknnastą  lat 
w  tćm  mieście  WKMć  Pana  N.  Mgo  już  prawie  od  wszystkki 
opłakane  [zdrowie |  cudownie  przywróciwszy,  divina  sua  pro- 
videntia  chciał  pociągnąć  do  tego,  abyś  WKMć  obywateUw 
miasta  tego.  Panem  ich  zostawszy,  zdrowie  i  bezpieczeństwo, 
i  fortuny,  miłościwą  łaską  Pańską  nad  insze  Koronne  miasta 
spomagać  i  ratować  raczył.  Baczże  Najjaśniejszy  Kazimieno 
Królu  i  Panie  nasz  Miłościwy,  tę  Metropolią  Ruską,  zdawna  Ca- 
simirianam  civiłnfefn,  teraz  odwagą  zdrowia  swego  Pańskiego 
z  rąk  nieprzyjacielskich  wydartą —  a  prawie  Cctsimiriano  son- 
guine  parłam,  na  sercu  swćm  Pańskićm  abryzować.  Racz  z  tych 
popiołów  uiedopalonego  Lwowa  usypać  nieśmiertelnćj  po  sobie 
pamięci  godne  antemuralc  Rpltćj  przeciwko  nieprzyjacielom 
wnętrznym  i  pogranicznym.  Racz  tę  ubogich  obywatelów  garszt- 
kę  Pańską  swą  laską  tak  skutecznie  i  prędko  posiłkować,  aby 
ten  pot  krwawy ,  który  z  nas  nieprzyjacielska  ręka  wyeisnęfau 
nie  przywiódł  nas  ad  exłremam  syncopen  et  deliąmum.  Upada- 
my oto  wszyscy,  nizko  pod  nogi  Majestatu  WKMci  Pana  X.  Mgo 
oddając jwra,  immuniłates  et prlvilegia/]9iko  summo  legislator 
et  jur  mm  nostrorum  judici:  oddając  totum  regimeHy  secimiakm^ 
et  custodiam  bram  i  murów  miasta  wszystkiego,  jako  pacis  et 
tranąuiUitatis  puhlicae  supretno  assertori ;  oddając  nakoniec 
i  zdrowie  nasze,  którćm  honor  i  dostojeństwo  WKMci  PanaN. 
Mgo  przy  wiemćm  poddaństwie  naszćm  pieczętować  zawsze 
chcemy  i  będziemy. 
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rłNiwim^AL  Keola 
'do  Województw,  o  po^tiocie  z  POBHOLiTEon  RrszENiA 

29  f  Sierpnia  IMU, 

gzem  w  obce,  a  mianowicie  WojewócI^twom  wszystkim,  któ- 
z  [lospolilem  ni^zcnieni  do  nas  idą,  i  jci=!zeze  nie  riosizli,  oznaj* 
niujemy^  iź  jakr^śiuy  Robie  tego  najbardziej  ^^yezyli,  abyśmy 
spoiną  ojczyznę  z  niebez]>ieczc listwa  oswol>odzili  i  ttBpokoili^ 
tak  gdy  nic|irzyjaeiel  8j  grobowa  wszy  wojf?kii  Rwego  potęgą  sił 
naszycli,  z  hi^ki  bożej  pociechy  nie  odniósł,  ale  wstręt  wziąw- 
%%y^  do  pokój  n  sam  się  skłonił,  i  Nam  ^ic  z  tóni  ozwał,  nie  chcie- 
Kdmy  tedy  t«^j  okazyi  opuścić^  ale  do  traktowania  z  niemi  przy 
stąpiliStiiy  i  wojsko  Zaporowskie  za  przyczyną  Hana  Krjin- 
skiego,  /,  którym  dawne  pakta  odnowiliśmy,  do  laski  naszej 
przyjęliśmy.  Dajemy  tedy  ten  Uniwersał  nasz,  abyście  Uprzej- 
mości  i  Wiernoi^ei  Wasze,  którzyście  jeszcze  w  pospolitera  ruszenin 
do  naeaie  doMzh*,  ruizad  się  do  domów  waszych  powracali,  nie  ty- 
cząc Wiernościom  Waszym  dalszych  w  ciągnieniu  niepotrzebnych 
lie wczasów*  Na  co  Jsic  przy  podfńśie  naszym  pieczęć  przyłoży- 
L —  Datnm  pod  Zborowem  w  Obozie ,  dk  M  ?  Sierpnia  1649. 

PiŁzywiLEJ  Jaka  KAziMrERZA,  Kozakom  dahy 

okoio  i^ie  dfzfy. 

laŁoajmnjemy  teraz  i  na  potomne  czasy  tym  przwilejem  na- 
ym  komu  o  tern  wiedjiieć  będzie  należało:  iż  chcąc  na  począł- 
szczęśliwego  panovYania  naszego  wnętrzne  nspokoić  zamię- 
lic,  które  ^ię  działo  od  czasu  interregni  po  zejścin  z  tego 
it'i  k  p.  Króla  JHci  Pana  brata  nai*zego ,  aż  do  tych  czaF, 
między  wojskiem  Zaporowski^m  poddanemi  naszemi,  a  Rpltą 
i  obywatelami  llkrainnemi ,  osobą  naszą  Królewską  raszywszy 
«ic,  to  incendmm  racz(^j  powagą  naszą  Królewską ,  aniżeli  krwią 
pzęśliwie  za  laską  bożą  ngiisilismy.  A  przy  t^m  skłoniwszy 
do  suppliki  nam  upokorzonego  wojska  Zaporowskiego,  któ- 
1  nam  tam  przełożyło,  i*  dawne  ich  nadane  ab  anticuis  prae- 
Ngstris  prawa  i  przywileje,  częścią  tempm%i  vdu- 
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atdłej  częścią  tćż  przez  wojny  upadły,  a  potem  tóż  różne  od 
urzędów  naszych  Ukrainnych  przeciwne  prawom  i  przywilejom 
swoim  \}ono%\\o  praejudicia,  o  co  i  teraźniejsze  zamięssania  do 
tego  przyszły;  tedy  i  tym  przywilejem  naszym,  wszystkie  pne- 
szłe  privile(/Łn,  którycli  gdziekolwiek  extant  munimenta  w  kna- 
gach, reassumujemy,  i  dawne  wolności  icłi  w  tycłi  przywilejtch 
temuż  wojsku  naszemu  Zaporowskiemu  zawarowane  przyzm- 
wamy  i  zt\vierdzamy.  A  osobliwie  to  im  przywilejem  nasiym 
warujemy,  iż  sądzeni  być  nie  mają  od  naszych  Starostów,  Driff- 
żawców,  i  Namiętników,  ale  ich  Hetmani  we  wszystkich  spra- 
wach rozsądki  czynić  mają,  a  każdemu  potrzebnemu  cmj- 
nić  sprawiedliwość  powinni  będą.  Wzajem  więc  w  zamkowe 
zwierzchności,  także  arendy,  szynki,  także  i  grunty,  przynale- 
ży tości  ,  do  których  z  dawnych  praw  nie  należeli,  Kozacy  wda- 
wać się  nie  mają.  I  na  to  daliśmy  ten  przywilćj  nasz  z  podpi- 
sem ręki  naszćj  etc,  *) 
[Data,  jak  przy  poprzedDim  Uniwersale,  snadż  z  końca   Sierpnia  1649  r.] 

*)    Akta  Nr.  147  i  148  tu  podane,  zapisane  są  w  kodeiie  na  sam^  oUa- 
dzinow^  karcie. 

140. 

Dyakyusz  krótszy  oblężenia  Zbaraża. 

29  Sierpnia  1649. 

10  Julii.  W  Sobotę  Chmielnicki  i  Han  z  Ordą  swoją  go- 
dzin trzy  nad  dniem  następowali,  pogromiwszy  nasz  podjazd 
wprzód  Pana  Swiechowskiego,  który  w  kilkunastu  Chorągwi 
chodził,  Towarzystwa  z  kilkuset  ludzi  straciwszy,  bez  języka 
nawrócił  za  złą  ordynacyą  swoją;  co  się  u  nas  zawsze  za  nie- 
zgodą Panów  Eegimentarzów  dziać  musiało.  Sam  tylko  P.  Bóg 
nas  ordynował.  Wojsko  tego  dnia  z  obozu  wszystko  wysiło 
w  pole.  Xże  JMP.  Wojewoda  Buski  za  swym  pułkiem  prawe 
skrzydło  trzymał,  i  wprzód  się  potykał,  potężnie  wsparłszy  or- 
dę.  Sam  P.  Bóg  nam  tego  człowieka  przyniósł;  gdyż  i  radą  i  mcz- 
twem  ratował  nas.  P.  Chorąży  Koronny  środkiem  swym  puł- 
Idem  wojsku  kredensował,  i  mężnie  stawał  b<ardzo,  gdyż  miał 
ludzi  pewnie  rei  miliłaris  gnaros.  I  insze  pułki  potkały  się  męt- 
nie. Przy  naszych  UmdefH,  aiixilio  diniiw  zostawała  rictoria.  Za- 
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feito  Murze  Podskarbiego  Hań»kiego  i  dostali  jęzj^ka.  Ku  wie- 
czorowi otrzjTiiawgzy  nasi  pfjle,  z\^edli  wojsko  w  ohńz,  i  kopać 
Bie  kasauo. 

^p  11  JuUi  W  Niedzieli^  popoJudnm  te  wssiysikich  stroo 
armaty  3fM)  w  koło  zatoczywszy,  tak  koimmnik  jako  i  Kozacy 
i  wszystkie  Ody  okiem  nieprzejrzane  na  około  do  Hztumm  na- 
stąpili. Wielki  strach  na  niebywałyeli  nantąpil.  Proeessye  z  Naj- 
ilwięl^zytn  Hakramentem  nas  otnę^^^wilj;  Do  Zamku  sztunno- 
wali  z  dział  i  najłiardzićj  szkodzili.  Gdyż  latwićj  było  tegoż 
dnia  n  nas  w  obozie  o  knle,  niż  w  Powiecie  Lwowskim  o  koko- 
»Ey  0WłR\  Pod  jedną  Chorągwią  JJlPana  Starosty  Krakowskie- 
go I  Pana  Hieniawfikiego  zabito  koni  po  kilkunastu  i  czeladzi 
nie  mało;  i  namiot^'  icłi^  co  podle  siebie  stały^  z  dział  pobijali. 
Panowie  Regimentarze  niektórzy  byli  podrwili :  aźe  Xte  JMPan 
Wojewoda  HuHki^  ten  posilił  wojsko,  ochotę  czyniąc.  Zmrokiem 
odstąpił  Chmielnicki  i  Han,  ze  zlą  bardzo  nadzieją.  (Myż,  co 
był  Cłimiel  Hanowi  obiecał,  że  miał  w  naszjiu  obozie  nocować, 
musiał  nazad  ze  wj^tydem  do  Rwego  ciągnąc. 

13  Julii  We  Wtorek  rano  tymże  kształtem  nastąpił  ze 
czterech  stron  do  szturmu:  gdatie  Orda  jako  chmura  poszła, 
ubiegając  się  do  waltVw  naszych.  Przez  dzień  Rtrzelali ;  wiełka  by- 
ła nawałność  nad  wieczorem.  Pana  Beta^kiego  Pnlk  z  wałów  na- 
szych już  byli  wyparli.  f^onsUm  już  l>yly  ueiekać  do  Zamku, 
ale  X*e  *JMPhu  Wojewoda  Rnski  na  to  niepozwolH*  Sam  P.  Bóg 
ratował  że  z  prawty  strony  odstąpili:  aż  w  t^m  z  pod  każdej 
Okorągwi  ocłiotiiik  posilkn  dodawał.  Przywodził  mężnie  P-  Sta- 
IWa  Krasnostawski;  bo  gdy  jazda  zajechała,  to  wszyscy  Ko 
laey  w  gtaw.  Potopili  się ;  aż  wody  było  mało  znać.  Tam  zabito 
Pana  Rejec kiego,  i  Towarzystwa  kilkunastu  w  nocy. 

W  Julii,  w  Sobotę.  Do  miasta  potężnie  szturmował  gdyż 
już  wały  i  parkany  otrzymawszy  od  różnł^j  broni.  Za  czułością 
Pana  Korfa  %łyparcl  nmi  mediom  istorum  clade,  O  mały  włos 
\m  oaieli  miasta,  w  któróra  i  wodę  by  byli  nam  zagubili. 

19  Julii  W  Poniedziałek  w  nocy  po  staremu  na  pułki 
KJiMci  Pana  Wojewody  Ituskiego  najbardziej  uderzyli,  i  wała- 
m  lic  na  Mtuje  osypawszy,  przez  uoc  z  dział  sriHlze  nam  szk«/ 
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dzili.  Już  i  tam  cans^ilm  były  niektórych  Regimentarzów,  do 
Zamku  uciekać;  ale  Xże  JMP.  Wojewoda  Ruski  żadną  mitrą 
na  to  nie  pozwolił.  Bardzo  się  byli  strwożyli:  znowu  P.  Bóg  co 
czyni?  Dał  tak  wielki  dćszcz,  że  ich  z  w£^ów  nasi  topili,  aż  mu- 
sieli ustępować  nazad.  W  tym  razie  nasi  ich  wiele  pobili,  i  sztor- 
mów kilkadziesiąt  nasi  odjęli  i  popalili.  Z  podziwianiem  w  tak 
mokry  czas  przez  noc  te  szturmy  gorzały,  do  których  kiDcft- 
naście  tysięcy  skoczyło  i  pieszych  naganiali;  ale  nasi  i  tym  mę- 
żnie dali  odpór.  Xże  JMP.  Wojewoda  Ruski  z  dobytą  bronią 
sam  stanął;  i  ten  po  Panu  Bogu  obóz  zatrzymał,  posilając  Pana 
Starostę  Krasnostawskiego.  Do  Regimentarzów  posłał,  aby  o 
uciekaniu  do  miasta  nie  myśleli. 

20  JuliL  We  Wtorek  z  wieczora  nastąpił  Chmiel  ze  wszyst- 
kich stron.  Noc  bardzo  ciemna  była:  od  walów  tylko  musiefiś- 
my  się  bronić  przez  noc  do  dnia.  Na  około  nas  wałem  potężnym 
osypali  i  wszystkiemi  Chorągwiami  gęsto  otoczyli.  Na  świtanin 
dali  ognia;  i  Orda  z  łuków  gęsto  bardzo  nas  psows^,  iż  nan 
obóz  odr  kul  jako  od  gradu  [był  zasypany.]  Ukazać  się  nigdzie 
nie  mogliśmy.  Tośmy  mieli  przy  łasce  Bożćj,  że  nic  to  było 
wziąść  po  boku ,  po  łbu,  a  uazud  cudownym  sposobem  odlaty-  | 
wały  kule  bez  szkody  naszych.  Kule  po  obozie  mógłby  był  bez- 
piecznie zmiatać,  tak  były  gęste.  Gdy  noc  przyszła,  i  konie 
okopać  musieliśmy;  bo  jeszcze  bardziej  w  nocy  strzelali.  Aże 
trzecim  wałem  nas  osypali ;  między  któremi  usypali  szańce  tak 
wysokie,  że  w  obozie  naszym  psa  ubijali.  To  się  ludzie  w  zie- 
mie jako  kreci  kryli ;  przysypowali  się  ziemią,  wycieczki  w  zie- 
mi poczyniwszy.  Bywało  tani  i  kamieńmi  z  proc,  bryłami, 
i  ziemią  rozmaicie  przez  dni  dziesięć.  Co  dzień  prawie  nieusta- 
jące szturmy  i  hałasy;  a  gdyśuiy  już  strzymać  tak  wielkiego  im- 
petu nie  mogli,  mieszały  się  Cliorągwie  tak,  że  w  dymie  od 
strzelłjy  nie  znać  ł)yło  która  Cliorągiew  czyja,  i  jeden  drugiego 
prawie  zaledwie  rozeznał.  • 

30go  przededniem.  Do  bardzo  ścisłego  miejsca  około  tylko 
Zamku  ustąpiliśmy,  dawszy  potężne  wały,  i  do  miasta  zosta- 
wiwszy i)rzy  stiirych  wał^ich  po  15  człowieka  od  każdćj  Cho- 
rągwi. Ustąpićeśmy  musieli :  czego  postrzegłszy  Kozacy  i  z  Or- 
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I,  zaraz  potęinie  naEtąpili  na  naazyoli^  że  Bię  Chor^^e  piesze 
obrać  musiały,  i  prawie  już  nie  {irzjszło  nam  do  8ti'zelby,  lecz 
Jo  ręczuej  broni,  /.  niemałą  kilkadziesiąt  Towarzystwa  szkadą 
i  ezekds^i  siła.  Do  wałów  ugtąpilisniy :  za  gods^iti  trzy,  takież 
wały  jako  i  it  nm  w  kolo  tias  usypali^  i  ca  dzień  bliźćj  Bię  szań- 
cując^ najdalej  łokci  od  iiasd  trzydziestu. 

31  JuUL  Potciuy  do  uiiasta  szturm  uczynili,  i  już  na  wa- 
tach wzięli  odpór  z  niemałą  zuaczDycli  Kozaków  i^zkodą ;  bo  P. 
Bełski  i  P*  Kamieniecki  z  Pułkaiui  swemi  tam  stałi  potężnie. 

/  Aupifiiti  Chmielnicki  z  wieczora  podpiwszy  wojsko  ^- 
rzaiką^  aaBtąpił  do  szturmu,  i  najbardziej  do  Xcia  JMPana  Wo- 
jewody Buskiego  i  na  miasto :  łecz  wf^zystkie  Chorąg^e  pewną 
liczbą  dodawały  ratunku.  Zbito  tell  za  łaską  Bożą  nie  mało. 
Granaty  ieb  psowały  bardzo. 

5  Auf/iistL  Na  świtaniu  Xże  JMP.  Wojewoda  Huski  uczy- 
nił wycieczka.  Dano  z  pod  każdej  Cliorągwie  posiłki.  Za  łaską 
Bota  Bzczęśliwie  kilka  set  Kozaków  w  szańcach  wyścinał  i  Cho- 
rągwi IH  wziął. 

6'  Aui/udh  Na  H witaniu  ze  wszystkich  stron  300  armaty 
zasadziwszy,  Chmiel  do  szturmu  przypulcil,  nad  insze  pierwsze 
zwyczaje,  potężnie  z  wielką  rezoim-yą  Bzturmy  na  kołach,  które 
20tu  człowieka  toczyć  musiały;  drabiny  także  wielkie,  które 
I6tu  człowieka  nieść  musiało^  jako  języków  4<JiJ  się  na  to  zga- 
dzało. Już  wały  nasze  swemi  Chorągwiami  natykiUi,  i  w  wa- 
łach naezych  pełno  ich  łłyło,  Zalednie  za  godzin  dwie^  tak  wy- 
cieclKuiu,.  jako  i  ręczną  bronią  i  strzelbą  wyparliśmy  ich  z  wa* 
łów;  którj-ch  tak  w  rowaeli  jako  i  w  placu  nie  mało  leżało* 
Tamte  i  potężne  belwardy,  z  których  tak  szkodziłi^  tż  kto  sti; 
tylko  ukazała  zabijali.  iNiszkodzili  Chorągwiom  na  każdy  dzieii 
najmniej  2ił  ludzi;  którzy  bez  -spowiedzi  umierali,  bo  Xicża  do- 
chodzić ich  nasi  nic  mogli ^  ani  jeden  drugiega  ratować  mógł; 
brat  bratu  nie  śmiał  dla  gęstych  kul.  Szaiiców  ^ch  usypali 
koło  25f  z  których  kto  się  kolwick  ukazał,  zabijali.  Zasłania- 
liiy  ^ię  płoehtami  i  namiotami;  i  iu  uic  pomogło;  bo  działa  na 

t^dym  szańcu  mieli,  które  srótem  uabijuli"  a  każde  ich  wy- 
Ł  i 
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strzelenie  nie  było  darmo.  A  w  nocy  gdzie  kto  był  zaUtjr,  la 
tćm  miejsca  kopać  musieli  zaraz. 

16  Augusti,  Do  naszych  wałów  ziemią  podkopali  się  n 
kwatery  Pana  Chorążego  Koronnego.  Tam  z  pod  rótnych  Gho* 
rągwi  dawaliśmy  posiłki  we  dnie  i  w  nocy.  Wozy  naaie  podko- 
pywali, i  w  wały  nasze  wycieczkę  uczyniwszy,  hakami  telaiDe- 
mi  do  siebie  w  nocy  ciągnęli;  a  nasi  łańcnchami  wyrywali  Ibl- 
nice  z  smołą  zapalone,  słomę  z  drzewem  zmieszawszy  z  ogmoi 
na  wozy  nasze  pchali.  Co  godzina  większe  szkody,  które  b(dą 
szćrzćj  opisane,  czynili. 

Ten  Diarius  pisany  pod  Zbarażem  d.  29  Augusti  IW- 
Szczęóliwed,  Xiąże  Wiśniowieckie,  żeś  wytrzymał  takie  ruy. 
Przeto  Cię  za  to  wszędzie, 
Moja  lutnia  chwalić  będzie. 

150. 

DyARYI  SZ  OBSZERNY  OBLĘZENU  ZbARAŹA. 

30  Sieiynia  1049, 

Uir  8  Julii  we  Czwartek.  Z  okopanego  taboru,  i  już  zawarte- 
go obozu,  wyprawiony  JMP.  Audrzćj  Sierakowski  Pisarz  Polny 
Koronny- na  podjazd  z  kilkunastą  Chorąg>vi,  dla  wzięcia  wia- 
domońei,  jakoby  był  daleko  nieprzyjaciel:  Eadetn  die  piorun 
uderzył,  i  rozbił  pieehotną  Chorągiew  JMPana  Bełzkiego.  Na- 
zajutrz ku  wieczorowi  prawie  Immcris  wszystkiego  wojska  Xie 
JMP.  Wojewoda  Kuski  wniesiony  do  obozu. 

T)ie  .9  Julii.  W  piąci  milach  od  obozu  naszego  pod  Czoł- 
ehańskim  Kamieniem,  podjazd  nasz  wsparto,  mianowicie  Cho- 
rągiew JMPana  Jarosza  Piglowskiego.  Towarzystwa  29  i  cze- 
ladzi nie  mało,  jednych  pobiła,  drugich  żywcem  pobrała  Orda. 
Między  któremi  Pan  01exicz  młody  zginął.  Panów  Mańkowskich 
dwóch  zabito,  trzeciego  postrzelono ;  i  zaraz  na  wszystkę  noc 
ruszył  się  Chmielnicki  i  Han  Tatarski ,  za  naszym  podjazdem. 
Język  z  Hadjaczego,  miasta  JMP.  Chorążego  Koronnego,  z  » 
Dniepra  przy])rowadzony  powiedział  o  wielkićj  i>otędze  nic- 
przjjacielskićj. 
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Die  10  Juta.  W  Sobotę,  gdyśmy  jiiź  o  niepr^acielskićj 
wielkićj  potędze  w  pięciu  milafli  będąe^j  wiedzieli  z  relacyćj 
języków  ^wezora  przyprowadEoiiycli,  (hdmim  i]]eB{)od£tewająe 
się,  aby  komuiiiiikiem  mieli  się  xbliźyć^  ponieważ  Ko/Jicy  bez 
taboru  ebodzlc  iiie  zwykli^j  wyprawiliśmy  czeladzi  o  kilka  ty»ię- 
cj  dla  siana  i  iosisćj  tywnosci  zaciągiiieoia.  Któryeb  Orda  od 
Wiśniowca  ^aszedlB^y  w  tyle  obozu  naszego,  wszystkich  ogar- 
oęła;  jeduycii  t}"weein  pobrano,  dnigicb  wyścinano.  Zkąd  nie- 
małe  pracsidiu  iiaBze  iibyl> .  Przyszedłszy  tedy  komuniiikieDa 
Orda  z  Kuzakaifii  jcaraz  esperyment  aczynili.  Wprzód  Orda 
2  Tatarami  Xeia  JMParia  Wojewody  Ktuskiego  bareem  zjetdża- 
jąc  się  w  nierówm^j  kapie,  (bo  Hań^kiśj  Ordy  było  2000^  a  oa- 
gzej  tylko  150)  poczęli  Hzkodzie  naszych*  Zaczćm  naai  Tataro- 
wie,  rozdzieliwszy  tjię  het  Chorą^wij  raz  we  trojej  drugi  raz  we 
czworo j  trzeci  raz  we  dwoje,  czwarty  raz  oraz  uderzyli  już 
z  Chorągwią  skoczywszy,  w  ku^rej  czw^artćj  utarczce  stabtto  na- 
szych Tatarów  sto  kilkadziesiąt.  I^orucznika  Tatarskiego  sześć 
razy  w  łeb  szkodliwie  cięło.  Za  którćm  wsparciem  naszych  Tata- . 
rów,  zaraz  Ordy  do  30  tysięcy  z  Kozakami  razem  się  posypało 
kn  tiaszemn  taborown;  mianowicie  mając  comn^ditaimi^  te  Xże 
JMI^i  Wojewoda  Ruski,  zit  taborem  bez  okupu  ittaiią)  był  swo- 
im taborkiem  ^  uderzyli  na  taborek  Xiążccy,  Aie  ich  Xźe  JMó, 
miawszy  lad  swój  wyprowadzony  w  pole,  z  boku  tak  wsparł 
mocno  f  źe  i  taborkn  obroniła  i  ich  na  ćwierć  mile  odp(^'dzil  oA 
tabcirU;  i  pole  oirzymał*  Naszych  eztere^^h,  uiianowicie  Fana  Ba- 
kowskiego  zabito;  kilku  rannych  tylko:  w  nieprzyjacieb  znae^- 
na  8ikoda,  za  łaską  Bożą.  Żaez^  już  na  około  nas  opasywać 
%  daleka  poezęU^  i  tylku  hareami  l>awilL  W  t^m  się  Łśt  taborek 
XeiH  JMei^  kn  tab<>rowi  w  okop  zemknąL 

/><c  l:i  Julit,  Talłor  Kozacki  przyszedł;  na  milę  się  ita- 
wić  paCEąl  w  dłuż,  a  od  nas  tylko  w  ćwierci  mili 

Die  13  Julii.  We  Wtorek  z  z^i  stawu  od  miasta  npatrzyw- 

Koattey,  ie  najsz  tabor  od  ^tanni  był  nie  dobrze  okopany, 

losjntką  |M>lęgą  aderzyłi  nu  tabor ;  ale  i  wspart^i  ieb,  i  do  sta- 

oa^gumu,  ie  icJi  siła  pot^jnęło.  Chorągiew  Krok  JHct,  dmga 

JMPaua  Iki^ui^awa  Leszt^zyniikiego  Uęoenila  Wtelkopołskieg^i, 
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(d  Generalscy  stracili  chorągiew  w  tńj  potrzebie,)  trzeeU  JMP. 
Krzysztofa  Pigłowskiego  dzi6  się  potkała  dobrze.  6klzie  Puki 
Samuela  Kłosowskiego,  Pana  Wysockiego,  Pana  WęghźiAMf^ 
i  czeladzi  kilka  postrzelono.  Z  pod  Chorągwie  tćj  JMPana  Ge- 
nerała Krakowskiego,  Pomcznik  P.  Rajeeki  w  nogę  z 
postrzelony,  w  kilka  dni  omarł. 

Die  14  Julii.  We  Środę  wszystką  potęgą  ndersyii  n 
obóz  Kozacy,  chcąc  go  znieść;  ale  się  darmo  kusili  o  kwateif 
Xcia  JMPana  Wojewody  Ruskiego.  Odyż  tam  siłę  swoteh  fKnt 
ciwszy,  ledwo  nazad  umknęli.  Zaczćm  Han  Agę  8^r  KaMgn 
Marszałka  swego  posłał  do  Xcia  JMci,  z  którym  Xiąto  JItt 
w  polu  miał  kongres,  i  amicahiliłer  perswadował,  aby  odstąfH 
tych  zdrajc('>w  Kpltćj,  którzy  nam  Mrprzód  pernidem  chcą  UGSjr- 
nić,  potćm  i  ich  samych  pewnie  m  discrimen  vocabHmś.  Sefisr 
Kazi  Aga  Marszałek  Hański  imieniem  Pana  swego  perswado* 
wał  jooceiw,  ale  toby  było  nam  infume.   Zaczóm  znowu: 

Die  17  Jidii,  W  Sobotę  szturm  srogi,  który  nasza  wy- 
cieczka wsparła,  i  hulajgrodów  14  (zgotowanych  prsea  te  dm) 
już  do  szturmu  na  kwalyrę  Xcia  JMci  gotowych,  Xcia  JMci  ki- 
dzie odebrali,  Ordę  i  Kozaków  znowu  spędziwszy  z  pola.  Chcie- 
li się  poprawić  Tatarowie;  ale  od  pół  pola  znowu  derterHiek 
XJMci  spędzeni,  ledwo  do  Hwoich  trafili,  i  tu  szkodę  znowi 
znaczną  odniósłszy.  Te  hulajgrody  zapalone  siła  serca  nieprzy- 
jacielowi zepsowały:  ale  najbardzićj  tern,  gdy  ich  ratować  chcieli 
ze  zasadzki  bardzo  Ordzie  szkodzili.   Przez  co: 

/>?>  18  Julii  łaskawszenii  się  stawili,  nie  baplzo  naciera- 
jąc, ile  ku  Xciu  JMci,  tylko  mu  łajali  a  grozili.  Ponieważ  tabor 
był  wielki,  a  do  obrony  ludzi  mało  było  (bo  nas  pewnie  nad 
10  tysięcy  do  obrony,  a  ^  tysięcy  do  boju  nie  było,)  consuł- 
tius  zdało  się  taboru  zmniejszyć.  Zaczem  dp  die  18  in  diem  19 
Julii  taboru  zmniejszano,  noc  i  dzień  okop  czyniąc. 

I)ie  20  Julii,  lietirata  pierwsza  do  zmniejszonego  taboru. 

De  di^*  20  in  dietn  21  Julii  rerye^ite,  to  jest  ze  Wtorku  aa 
Środę  podeszli  Kozacy  cicho  i  naokoło  taboru  rzuciU  rów  głębo- 
ki i  wysoki.  Ztąd  na  zorzy  ozwawszy  się  wszyscy  głosem,  om 
i  strzelać   poczęli,   i  całe  4  dni  i  4  nocy  strzelali,  aż  ad  diem 
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Julii  Qie|ir7.edtająe,  i  szkodząc  bardzo  naszych  w  tchórze, 
Di^e  2S  Julii.  Nasz  trębar-z  poełanj  od  wojska  do  Koza- 
ków z  listami,  perswadując ^  aby  Rpltćj  wiernemi  byli,  dobrze 
prEyjcfy,  wdarowany,  i  nazad  tego  dnia  przyprowadzony  intf^ 
epfiu^i  jednak  eontinuos  arnwrnm  ^  bo  od  zorzy  średniśj ,  a^ 
jutrzejszego  południa,  uieustająe  Btrzelano. 

Jako  poczęto  die  ^1  Julii  o  zorzy  str/elać,  tak  aż  dziś,  lo 
jest  24  Julii  o  południu  przestali*  In  koc  silmtio  [gdy  oni  zawo- 
bUi*  żebynuiy  do  uieh  nie  strzelali,  i  oni  do  nas  nie  i^trscelai^ 
obiecali^;  cfmff^re.^sus  znajooi)  eh  naszych^  z  zuajiimemi  Kozaka- 
mi, i  rozmowy  przyjacielskie.  fJmt^iassiOj  te  się  krew  Chrze- 
ńoJańska  niewinnie  leje.  O  domowe  rzeczy  pytali  się  niektórzy, 
fti  za  wal  wyszedłnr*}.  Tiibaką.4iny  ich  częstowali, 

Eculeni  dif  JMP.  Zaiwiliehowski  za  prośbą  Chmielnickie^ 
go  i  assekurowauiem  jego  przez  list,  jeździł  do  taboru  Kozac- 
kiego, Gdzie  Chmielnicki  Hiłę  mu  urazów  wojska  Zaporowskie- 
go ukazał.  Żałośnie  i  to  pr/.ypomiuał :  „Żem  ja  WMFanu  rtiówii, 
^ póki  będziesz  Komissarzem ,  (ho  nim  byłj  ale  niedługo)  poty 
L     wojiiko  Zaporowskie  jak  za  ojca  posiedzi;  ale  potćm  Boh  toje 

te 


^najet^  nzczo  budet^*  Prosił  JMPana  ZaćwiUchowskiega, 


aby  został  u  niego,  obiecnjąe  mu  wszelką  i^bsenmntiunh  a  żeby 
jni  nam  nieobciał  mihaerere.  Ale  on  fidetn  ku  Królowi  JMci  ma- 
jąc miefffam^  powTócił  z  JMPaueni  Kisielem  Chorążym  Nowo- 
grodzkim, który  iii  z  nim  jeździł.  Traktowali  o  ugodzie;  ale 
nic  nie  sprawili^ 

Bifi  ^6  Jtdłt.  JM?*  Sierakowski  Pisarz  Polny  Koronny 
wmurł,  przed  kilką  dni  wpi»t  postrzelony.  JMI^  Stanisław  Janie- 
Id  eadem  die  jeździł  do  liana,  tentując  go,  aby  ponieważ  nie 
jest  ml  nas  niczym  hcessitns,  albo  do  Ugody  przystąpiła  albo 
Kolaków  odstąpił  Nihil  effmt,  i  owszem  Han  Panu  Janickie- 
mu deklarował,  t^  ma  tias  w  garści,  i  co  dotąd  żartowali  ^  a  my 
aię  im  niepoddajemy,  jutro  nas  za  łeb  wszystkich  wywlecze.  Za 
którą  dekkracyą  sprzysięgliśmy  ^ię  wszyscy  do  ostatniego  upa- 
du stawać  dffensirj\  i  zaraz  dla  spcłsobniejsz^j  obrony  na  reti- 
ratf  wul  kupać,  i  taboru  zmniejszać  poasęt«>. 

29, 
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Dle  ;27  Julii  Kozacy  i  Orda  wszystka  komannikiem  ir- 
szła,  niektórzy  fugam  simylamlo,  niektórzy  na  nas  następnie. 
Zaczyni  wielka  trw  oga,  i  już  nasza  przysięga,  że  jeden  na  int 
gim  paść  obiecaliśmy  sobie,  a  niepoddawać  się  ze  wstydem  !» 
szym,  przychodzi  ad  effectum,  Zaczóni  unanimitery  do  wałi«r 
wszyscy,  drudzy  t^ż  w  pole.  ()o  oni  obaczywszy,  spnńcili  z  9^ 
imprezy. 

Od  dnia  12  praesentis,  aż  do  dnia  dzisiejszego^  nie  tylko 
do  obozu,  ule  i  do  miasta,  chcąc. nasze  vires  rozerwać,  Koiac 
U8tawi(*znie  szturmowali,  ale  irrito  (Tf^nłu,  W  ostatku  chłopeAv 
dwóch  miejskich,  którzy  tam  byli  między  niemi,  przysłali,  aic 
cicho  zapalili  miasto:  ale  to  postrzeżono,  i  tych  chłopców  ww> 
kwestr  pobrano.  Czarami  narabiano;  ale  i  te  za  esorcyzmami 
naszych  kapłanów,  nie  szkodziły.  Strzelili  z  dział  kłębkami  nici 
na  opak  zwinionemi,  czyli  chcąc  tabor  zapalić,  czyli  nas  ocii- 
rować.   I  to  darmo  uczynili  stratagema, 

I)ie  Hi  Julii  rzkomo  odeszli,  aby  nasze  wojsko  na  n- 
sadzki,  które  ])oczynili,  nawiedli.  Ale  i  tego  przestrzeżono,  a 
wojsko  wy])rowadzone  w  pole  znowu  do  taboru  zwiedziona 
Krzykiem  silu  nanibiali.  Miiisto  podkopać,  wodę  chcieli  odjąć 
rozkopaniem  grobli.  Potom  znowu  rozkopaniem  grobelek  w  gó- 
rze, a  gwałtownem  na])uszczenicm  wody  w  nasz  staw  zatapiać 
nas  chcieli.  Na  postrach  nam  o.słeułahałłty  Kozakom  głowy 
w  ręczniki  pozawijawszy  wrzkomo,  iż  Janczarowie  na  posiłek 
przyszli.  Han  sic  cbciał  włożyć,  aby  nas  pojednał:  ale  to  wszyst- 
ko na  zdradt^  było.  (My  tedy  un  te  fortele  nie  poszły,  przez  te 
wszystkie  dni  conłiuuo  strzelają  do  naszego  taboru,  i  naszych 
nieco  szkodzą.  W  tychże  dniach  Kapitan  armatny  postrzelony. 
któreg(»  gdy  Minister,  JMPaua  Ik^łzkiego  Kapelan,  chciał  dyspo- 
nować, od  naszych  Xi(^ży  wybity  i  wygnany  z  Zamkn.  Jednak 
nie  rewokowawszy  ten  Kapitan,  dziś  umarł. 

Die  )^S  Julii.  We  Środę  JMP.  Stanisław  Janicki  do  Hana 
wyprawiony,  łentando  ugody  z  jego  samom  wojskiem:  proponu- 
jąc, że  oceanio  tej  wojny  jest  zabronienie  swywoli  Kozakom 
i  chodzenia  na  Czarne  morze,  aby  nie  infestowali  Pa&stw 
Cesarza  Tureckiego:  do  których,  że  oni  się  przyłączyli  inią^u, 


'nasze  wojsko  pod  Korpsuniem  Enieśli,  i  teraz  z  meini  soctpła- 
lent  beUf  i  mnjunilttme^n  urmorum  mając ,  co  wiedziet^  jeśli  in 
discrimmŁ  non  mcabunt  dopomagaDiem  Kozakom,  te  zawziąw- 
SEy  górę  swawolą  ♦  znowu  infestahmił  PaÓBtwa  Ottomańskie? 
Przetok  aby  dc  od  nieh  odłączyli t  i  pośli  do  Bw^j  ziemia,  ponie- 
waż od  nas  nie  j^  (acf^siti  Tata  rowie,  ani  ini  tego  Cemri  Tu- 
recki pozwolił.  Odniósł  durum  respónsum.  Tladził,  atiyśmy  się 
raezćj  oraz  dzi^  poddali  ^  gdyż  inaczej  jeśli  nczynimy,  kaidego 
jutro  Kędseiem  kęs* im:  (o  jest,  wpień  naw  wyśeioać  obieeywal. 
Hespondit   P,  Janicki:    „Juź  to  nam  tny  niedziele  ten  sąd 

S^0ty  obiecajeeie^  a  nie  po^taremn  i  jutro  nam  za  łaską  Boią 
ie  będzie;  a  kto  po  naszę  głowę  jutro  przyjdzie,  ten  i  ewoję 
„^rzyniesie".  RespomUf  Hani  ^Mote  fo,  da  Bog,  jutro  wszyet- 
^ko  byt^  dobrze;  tylko  niech  tu  do  ranie  Xte  JMć  Wiśniowiecki 
^przyjdzie,  który  jeśliby  miał  bydż,  dawajcie  mi  znać,  ie  wszyst- 
„kicti  Murzaków  moich  wyślę  ku  niemn  na  potkanie^  źe  mu  u- 
„czynią  uczciwość^.  Z  tern  jectiał  P;  Janicki,  którego  honnrifiee 
Wyrłiowski  (Szlacłicic  to  jest  z  Województwa  Kijowskiego, 
płnżyl  przed  r^m  z  Panem  Hołubem  Pułkownikiem  Kaniowskim) 
Pisarz  wojska  Zaporowskiego  prowadzih  Ilaec  dmm  tractafitur, 
armistitimn  być  ni  i  al  o*  które  aby  in  ^fffctu  zostawało,  zesłano 
starszyznę  ad  rompfscmdfmi  ścdffłosnm  plrhmi  od  strzelania; 
którycli  gdy  (niiano\vicie  pułk  Białocerkiewski)  hamowano, 
Mrozowieeki  (i  to  szlachcic,  ehoe  zdrajca)  hamując,  od  naszych 
zabity.  Żałowała  go  bardz*)  phhs.  Prowadząc  t^ż  Pana  Janic- 
kiego Wychowskij  exknzował  się,  czemu  udknrrH  zdraji*om;  że 
to  inriłus  czyni.  By  wszy  na  Zółtjch  W<  idach  pojmanynt,  wyku- 
piony jest  przez  Chmielnickiego  za  jedne  kobyłę.  Ma  tam  ojca, 
bracią j  siostry  de.  I  gdyby  zdradził  OhniielnickiegOj  wszyst- 
kichby  tych  wyńcinać  jego  pokrewnyeli  rozkazał*  Snperat  tedy 
jego  pietas  ku  rodzicom  ^  i  ku  pokrewnym  amm-  m/furafisj  że 
tam  zostawaj  musi,  Nołmłdumf  że  ten  Wychowski^  jako  zawsze 
był  nie  prostak,  tak  i  teraz  u  nich  swoje  ma  powagę, 

Di^  ^^  JnfU  tn  dhm  2U  Jnłit.  Towarzystwa  dwanaście 
t  pod  różnych  Xcia  JMci  Chorągwi  cicho  podszedłszy  pod  waty 
nieprzyjacielskiej    dwóch  ubili  w  karty  grających,   trzeciego 
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Hryćka  z  Csechryna  z  pnłkn  Chmielowago  żywcem  piiyiriMl 
do  Xoia  JMci.  Ten  reluUt,  że  Chmiel  chce,  abyfany  soę  oki^: 
nihilominus  intendit  dobywać  nas  koniecznie.  Że  Dsedndy  N- 
kownik  chodził  pod  Gliniany  z  Ordą  i  Kozakami,  dla  inifm 
o  KJMci  wiadomości;  a  Inbo  był  z  wielką  potęgą,  nihil  €ffM 
owszem  z  znaczną  swoją  wrócił  się  szkodą.  Zacsćm  csert  f^ 
woli  w  nocy  ndetLać  poczęła,  posłyszawszy  o  prędkMJ  a  polft 
B^j  Ladiom  odsieczy.  F^rzydał  i  to,  że  Litwa  jnt  się.  ka  Lwowi 
do  Dniepru  zbliżyła;  zaczćm  Zadnieprzanie  o  żony  i  dzieci  4^ 
epenyą.  Przeciw  którym  Krzeczowski  Pułkownik  terainiq0y 
Kgowski  (ten  to  Krzeczowsiu  upnócił  z  za  warty  Clmueliiidde- 
go,  będąc  Pułkownikiem  Gzechryńsldm,  i  dotąd  odhaerM 
Chmielnickiema,  aż  go  tćż  jnż  zabito)  iść  nie  chce,  bo  nieai 
z  czćm.  Wszyscy  tn  wyszli,  na  głowę.  Df^  i  te  przestrogę  ten- 
że Hryczko  in  torttiris,  że  gdyby  Xże  JMć  jecliać  miał  do  Hanz. 
tedy  go  jnż  więcćj  nazad  nie  puszczą.  Ta  relacya  u  oas  Tdespt- 
rowane  dachy  posiliła:  zaczćm  znowu  jakobyśmy  ożjrwszy,  fat- 
Hus  na  nieprzyjaciela  następować  umyślili  fortelami. 

Die  29  Julii,  Postrzelono  w  krzyż  Xdza  Żabkowskiego 
Bernardyna  z  działa,  który  w  kilka  godzin  umarł. 

Die  29  in  diefn  30  Julii.  W  tćniże  oblężeniu  ze  Czwartku 
na  Piątek,  nasza  wycieczka  dosyć  potężna,  przyprowadzoat 
na  zasadzkę.  Do  3(>tn  Towarzystwa  z  różnych  Chorągwi,  ale 
najwięcej  z  pod  Usarskiej  JMP.  iSieniawskiego  Starosty  Lwow- 
skiego pobito  i  postrzelano,  krom  czeladzi.  Non  sine  damm 
jednak  tych  zdrajców,-  bo  gdy  naszych  nagnano,  z  dział  ich  nifl 
porazili.  Postrzelony  tego  dnia  Pan  Słupecki  Porucznik  Kozac- 
kićj  Chorągwi  JMPana  Sieniawskiego,  o  którym  jednak  z  tego 
razu,  po  wyjściu  naszćm  ze  Zbaraża,  fert  fatna,  jakoby  mii^ 
urarzćć.  Po  też  wszystkie  dni ,  ustawiczne  swary.  Naszym  Mf- 
ńtum  oni,  my  im  pet-petuam  setTitatefn  groziliśmy,  i  że  będą 
Xciu  JMci  Wojewodzie  Ruskiemu  groblą  sypać  na  Dnieprze.  «^ 
signum  niewoli  ciężkićj ,  obieeowaliśmy. 

Die  HO  JuUi.  W  Piątek  na  świtaniu  retiratę  nasi  do  trze- 
ciego już  ostatniego  wahi  bliżćj  Zamku  uczynili,  jeszcze  zmniąj- 
szy wszy  taboru,  bo  nas  i  niewiele  do  obrony,  i  tych  jot  siła  na- 
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f>iifł  było.  Ten  okop,  ie  jeaazcste  był  niedo^olowany,  kugili 
ic  zdrąjry,  wszystką  potęgą  ^  na^s^f^mi  wpaHĆ  dii  okopu ,  ale 
ich  odi^trzelano  i  działt  najbardztój  ^zkodsąc  ouycli.  Potćm  jedni 
kopali  oałHtek  wałów,  rirudsty  i^ti-zeliUi  mniumo  przez  kilka  go- 
diŁMi.  Tani  w  kupajiiiit  nas^zydi  kilkunastu  zabili.  Noc  ta  cala  ze 
('3&wartku  na  Piątek.  %  wielkiui  Bię  balajeni  odpmwgwała.  Sko- 
rośmy  retiratę  nc^yiiilif  ;&araz  i  oni  nais  wałem  ściekać  poczęli;  bo 
pod  naszym  wałem^  hwój  wał  na  kilka  łokci  tylko  opod^  rzucili^ 
I  piectiotą  mocno  osadzili.  Toż  i  w  Sobotę,  to  jest  die  ultima 
no2>iiili.  Wyeiee^ka  loiała  bydź  tego  dniU;  ale  ^e  Ją  mmufestavii 
p€rdu^Ui>.  sui)6r cedowano.  Tego  dmsL  die  ultirmi  Jtdiii  zabity 
śhigE  Keia  JMej  z  pod  IJgargkiej  Cborągwi^^  P.  Mikołaj  Doma- 
radzki, ktorj',  że  był  Ar^i^n,  pochowany  w  wale  Zbaraskim. 
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Ati^wfluit  Anni  1649. 

Ej:  ulUmu  Julii  ud  dimi  Imam  Au^nsii  z  Sobo^'  na  Niedzie- 
lę^ e^lurm  z  krzykiem  wielkim  na  obóz  nasz,  i  na  mjasto  ognia  gę- 
84o  z  obu  Btron  dawano  od  nieprzyjaciela,  (rrito  eventu  za  la^ką 
Bożą  od  jkWbj  z  znaezną  Bzkodą  nieprzyjacielską,  pr^ez  noc  całą. 

W  Kiedzi^lc  t  j*  Inm  August  i,  ^iileniium.  Mało  co  strzela- 
BO.  źktdmn  fiu  Ima  Aug^iMit.  nmar!  Pan  Duc^ymJBfilu,  z  samo- 
pałn  w  nogę  posterze lou)  przed  kilką  dni;  bo  mu  aię  w  raąę 
ofieib  piekieby  wrzucił.  Eadmi  dk.  gzańe  wyższy  nad  nagz 
wał  usypali  w  not^y,  i  działa  zaku-zyli  Kozacy^  ckeąc  naft  szJło- 
zić,  W  nocy  sihntimH  z  Niedzieli  na  Poniedziałek. 

Dk  2  August  i.  Vf  o^^ko  piet  at  i  racai;  bo  tego  dnja  Por^iww* 
cuia€  święto  było.  hderim  prawie  o  ó^mćj  pr^ed  południem 
Cłunielnieki  naszego  przedawczyka  przysłał  do  Xcia  JMci  £  li 
^tem  swoitn,  i  listy  Xcia  JMoi  przejęte  [ir^y^laJ  nazad.  Temuż 
praedawczykowi  był  dał  Uniwer&ał  do  cudzoziemcdw  w  na 
t^m  woJBku  będących,  pcr^wadiijąc  im^  aby  gię  do  niego  prze- 
dali :  ali3  cudzoziemcy  oddali  ten  Uniwersał  Xe]u  JMci^  za  co  po- 
chwałę i  nagrodę  odnieśli.  Tan  liat  Chmielmckiego  pieczęcią  woj- 
4fcA  Zaporotvskiego  był  zapieczętowany,  na  którj'm  tj^tul  taki : 
,,Jaśnie  Oświeconemu  Xciu  J5Ici  Michałowi  Kor)'bU' 

„towi  Wiśniowieckiemu ,  Wdzie  Kuskiemiij  Htaroecie  Ka 


4fi6  IMO 

„niowskiema,  Przyjacielowi  Naszemu  choć  nie  tytaSwtam 
„oddać''.  —  Ligt  sam  tak  się  ma  w  sobie: 

„Oznajmnję  WXMci,  te  ten  list  z  podaAeem  WMą 
„za  Lwowem  we  ^"zech  milach  pojmano.  Podańeowi  mjjn 
„adęto;  a  ten  list  do  WAMci,  w  cidości  odsyfaun.  Spt- 
„dziewasz  się  WMć  na  jakiś  posiłek  od  KJMci,  a  czeaii 
„WMć  sam  nie  wychodzicie  z  nor}%  a  do  Króla  JMd  wjt- 
„dnę  kupę  się  nie  gamiede?  Nadto  i  Król  JMć  nie  bo 
„uffitf  jest,  będąc  takim  Monarchą  wielkim,  ieby  on  ndiil 
„bezrozsądnie  Ind  swój  tracić.  Jakie  on  tn  ma  na  pMi- 
„łek  WMci  przyjść?  Bez  taboru,  nie  podobna ;  a  z  taboiai 
„są  rzeczki  i  deczki.  Lepićj  to  JKMć  sobie  npatiują  fte 
„się  nas  ku  sobie  doczeka,  z  którym  moie  być  o  wnysi- 
„kićm  pewna  zgoda  i  umowa.  A  WXMc]  na  nas  nie  rwa 
„żałować,  a  na  siebie  racz  się  zdziwić,  żeśmy  WXMd  nie 
„zaczepiali,  i  w  całości  w  Państwie  Zadnieprskićm  cbci^ 
„liśmy  zachować.  A  iż  tak  podobno  z  przejrzenia  BoAie- 
„go  przyszło,  radzę  sobie  WXMć  upatrować,  jako  jesi 
„wola  WMd". 

Tylko  było  tego  listu,  u  którego  i  podpisu  nie  było. 
Xże  JMć  zatrzymał  tego  przedawozyka,  a  chłopa  prosteg(> 
posłał  z  swoim  responsem;  który  był  taki:  Tytuł: 

,.JMPanu  Bolidauowi  Cłimielnickiemu  Hetmanowi  JKMd 
z  wojskiem  Zaporowskićm :  oddać^ 

List  zaś  tak  się  ma  w  8obie : 
„Mci  Panie  Hetmanie  z  wojskiem  JKMei  Zaporo wskiem: 
„Lubo  nie  list,  ale  karta  oddana  mi  jest  od  WMci ,  atoli  ja  nie- 
„chcąc  być  nieludzkim,  list  mój  posyłam,  dzi>vując  się,  zkąd  taka 
„niechęć,  a  miano>vieie  co  masz  Mci  Panie  Hetmanie  ku  mnie,  żeś 
„i  posłaóca  mego  zagubić  kazał,  do  KJMei  posłanego,  i  mnie  łi- 
„stem  przyzwoitym  nie  obesłałeś,  nie  mając  do  ranie  żadnćj  shiM- 
„nćj  przyczyny.  Tak  Aviele  okazyj  przeszłych  wspomniawszy, 
„mijdbyś  WMć  być  pamiętny  i  wdzicczen  nie  tylko  łaski,  ale  też 
„i  dobrodziejstwa  mego.  Nie  było  tedy  chlubić  sie  z  czego,  żeś 
„WMć  tego  posłańca  mego  stracić  kazał,  ho  to  jest  nie  kawaler- 
„ski,  ale  tyraAski  termin,  i  wszystkim  pod  słońcem  świata  naro- 
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„dom  obrzydliwy.  Pomnieć  trzeba  na  to,  że  jeśH  kogo  z  niska 
►  „fortuna  wynosi^  to  dla  tego  pospoliciej  aby  cięższym  upadł  ra- 
czeni. Zae^ćm  i  WMci  na  to  oglądać  się  potrzeba  Bzcs^ęście,  żeby 
^znacznie  nie  upnścilo*  A  ezaaby  jn^,  obaczyć  Bię;  Boży  wprzód 
-,a  pot^m  Pan&ki  Majestat  jednaćj  i  tf  krew  ehrześcjaiCigką,  prze- 
^ciw  w9pó]njTD  nieprzyjaciel  om  Krzyża  ^,  schować ;  nie  na  aif 
^samych  z  pociechą  obcych  wylewać  ją.  To  ja,  jako  tyezliwy 
„E  przodków  moich  wojsku  Zaporowskiemu  piszę/ 1  życzę:  jeśli 
^  WMć  z  wojskiem  Zaporowski^m  tyczysz  fłobie  UBpokojeniaj  po- 
^módz  tego  z  inezemi  IchMmi  na  ten  czat*  w  wojsku  będącemi. 
„gotów  jestem,  Lu  boć  to  mię  W  Me  nie  życzliwym  tytułujesz 
y,  przyjacielem,  ale  iuaczćj  nznasz  to,  kiedy  gię  wiernym  Królowi 
„Panu  i  Rplt^j  pokażesz.  Jakoż  po  tak  wielu  plagach  Bożych, 
„do  tego  przejść  musi,  gdyż  Króla  JMei  zwojować  WMci  niepo- 
^dobna,  który  dotąd  aie  mieczem  ^  ale  łaskawością,  jako  podda- 
^Eego^  chciał  WMć  zwyciężyć.  Ani  mu  zle  przeprawy  zatrudnią 
^pewnćj  drogi  do  posiłków  wojsku  swemu,  kiedy  się  jako  Mo- 
^narcha  z  gwoją  całą  ruszy  potęgą.  Ho  i  WMć  nie  wszystkie  li* 
^«ty  przejmujesz,  które  od  nas  i  do  nas  od  Króla  JMei  przecho- 
„dzą,  1  toć  się  niegodzi^  coś  W^Mć  uniwers^al  przez  przedawczyka 
^ przywiał  na  zbuntowanie  wojska  JKMci  cudzoziemskiego^  któ* 
„rych  wiara  i  cnota  nie  jest  wątpii\%a,  z  laski  Bożćj.  Nie  dokaże 
„tego  nikt,  atiy  ich  od  poprzysiężonćj  wiary  Króla  JMei  miał 
j.t  mógł  oderwać,  gdyż  Kegimentarzów  swych  mają  zacną  szlach- 
„tę  Królestwa  Polskiego,  i  między  niemi  <^amemi  większa  część 
^takichże ,  którzy  niezwykli  nigdy  Panów  swych  zdradzać.  Ani 
„się  przebijać  z  nich  żaden  myśli;  ale  tu  na  sobie  wytrzymując 
„nieprzyjaciela^  doczekać  JKMci  Pana  Ngo  Mgo.  List  ten  do  eu- 
„dz€łziemców*  pii^^ny,  jako  niepotrzebnyj  odsyłam.  Jeśliby  tśż 
„W^Ić  miał  eo  więźniów  za  Lwowem  wziętych  ^  proszę  racz  mi 
^.oznajmić;  gotowy  okup  dam  za  nich.  W^szakże  WMć  pisał  w  kar- 
^B^ie  swśj ,  że  /.a  Ijwowem  aż  moje  listy  przejęto.  W  Zadniepr- 
^Hikićm  Państwie  moj^m,  żeś  WMć  spustoszenia  przestrzegała 
^^Błusznieś  to  WMć  uczynił;  bo  ztamtąd  wojsko  Zaporowskie,  tak 
I  *.od  przodków  moich,  jako  i  odemnie  odnosili  wielkie  dobrodziej- 
^ł*twa.  Co  i  teraz  będzie^  da  P*Bóg,  po  uspokojeniu  Hpltćj  z  W  Mmi. 
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„Poddanych  tnoich  WMć  apewnij,  ie  z  fauki  moj^  i 
„nie  odnogić  będą.  Laho  to  na  t«n  cuw  poddjuii  moi  do 
„udali  «ię,  nie  mam  im  za  złe  pod  czas  teraźniejszy;  i  musieli  p»- 
„dohno.  Jednak  abyś  ich  WMć  przy  sobie  nie  tnjnuiy  i  owimb 
„do  domVw  odprawił,  pilno  iądam.  —  Goja  zechcę  odwdsięeqre 
„czasa  swego  WM d. 

^  WMci  źyczUwy  prmpaciel,  Hieremi  Mi/dud  Mofyktd 
^Xie  na  Wi^iowcu  i  Lubniach^  Wojewoda  MjuMki.* 

7j  tym  listem,  w  którym  ten  uniwersał  do  oadEoaeniOóiir 
przysłany,  był  zapieczętowany,  X^.e  JMć  do  Chmielni^iego  wy- 
prawił przez  tego  ft>łopa;  a  tego  przedawczyka,  co  do  ms  M 
od  Chmielnickiego  i  oniwersał  cicho  przyniósł  do  ««dzoaen- 
eów,  zatrzymano.  Tego  przedawczyka  gdzieby  jfM^ziano,  ne 
wiedzą;  bo  jako  go  wzięto  na  sekwestr,  tak  go  więoij  nikt  po- 
ttai  nie  widział. 

W  tóm  oblężeniu  naszćm ,  żeby  się  cienmój  nocy  nie  pod- 
kradłi  ku  naszym  wałom  Kozacy,  rzucano  z  nasnego  taboru 
w  nocy  mainice  r^palone,  także  i  osi,  że  ich  to  światło  wydir 
wało,  gdy  się  do  nas  przybierali.  Powiedzieli  to  dawni  żołDi^ 
rze,  że  tego  na  żadnój  wojnie  fortelu  dotąd  in  usu  nie  było;  co 
teraz  Xże  JMć  z  JMPanem  Bełzkini  wymyślił. 

De  die  2  hi  (Ueni  3(im  Auf/tiafi.  StienUum,  aż  do  niesipo- 
ru.  O  nieszporze  z  dział  trochę  uderzono  z  szańcu  tego,  co  oap 
Rsypano:  nasi  się  im  tćż  po  deszczu,  (który  był  przez  godsioc 
gwałtowny,)  odezwali. 

Eadem  die  H  AufthbsU,  Zydek  z  taboru  naszego  posnął  si$ 
z  chrzczonym  Żydem  w  Kozackim  taborze  będącym,  bo  od  sie- 
bie nie  daleko  wodę  brali,  l^owiedział  Zyd  en  parie  advefsu  na- 
szego, żebyśmy  byli  gotowi:  ho  ohcą  nas  experiri.  Ozniymil 
o  posiłkach  nam  idących  bardzo  wielkich,  czóm  ich  wojslto  Unr- 
})ni.ur.  F^zydał,  że  ich  to  iiajbardziój  trwoży,  że  Litwa  w  żo- 
nom, ni  dzieciom  nie  folgąje,  ^dzie  do  miasteczka  wpadnie: 
a  tam  resystencyi  żadnój  mieć  nie  mogą,  ponieważ  tu  wszyscy 
wyszli  na  głowę.  Za  którą  relacyą,  dla  pewniejszej  wiadomości 
na  noc  ze  Wtoiioi  na  Środę  wycieczkę  zgotowano.  Z  pułku  JMć 
Pana  i^łzkiego  człeka  100,  Xcia  JMci  lóO,  JMPaua  Iwamie- 


4I» 

ieckiego  z  JMPflnFtTi  Podc^asimn  300^  %  pod  róinych  Chorą- 
50 »  wi!iz}J^tkłf h  af  geuprp-  fiOi K  Alf  że  gęstwina  kup  Kozar- 
I  kieh  już  się  była  wieczór  rozdzieliła,  i  *e  chłop  od  Xcia  JMci 
|f  s  reBponBem  (do  Chmielą  posłany)  nie  redrowal.  BiijYers<%dowa> 
H     no  od  tój  wycieczki;  ^czóni  ze  Wtorku  na  i^rodę  noe  gpokojna. 

iDię  4  Augusti,  8roda  spokojna:  tylko  kilka  ras&y  t  dzi^ał 
uderzyli,  cłicąc  ich  bateryą  zepmiwać;  ale  te  z  damia  wszystka 
łłyla  robiona,  nic  j^j  nie  iiczyaiono.  Oni  t^ź  z  dział  strzelali  i  kii- 
I  ku  naazyeh  zabili.  Po  dżdżu  strzelano  trochę.  Noe  spokojna, 
I  %  wieczora  trodię  dżdtyuta*  Padł  rnuior  wieczór,  ^e  Chmiel 
I  98edl  %  częścią  wojaka  swego  j^dzieś.  Aby  się  doświadczono. 
I  o  wycieczce  konsultowano.  Tą  wycieczką 
^^  dif  5  Augusti  we  Czwartek ,  na  świtaniu  nani  wypadhi^jr 
^^choj  tiale^feli  Apiąeych  i  »ahili  baidzo  siła  Kozaków,  przeciw 
kwHJjerze  Kcia  JMei,  Chorą«:Hi  wzięto  lU;  z  którj^^ti  12  przy 
Xeiu  JMci,  pi^y  JM  Panu  Bclzkini  dwie,  a  dwie  przy  JMPann 
Chorąiym  Koronn}Tn  zostało*  Na  retrocensie,  naszych  kilku  po- 
strzelono, kilku  zabito;  mianowicit^  JMPana  I^nckoroABkieiro 
i  tIMPana  Chreptowieziij  Wojewodzica  N(»w<ł|^odzko-Litew8kie- 
fo  zabito,  Pot^tn  nie  strzelano;  tylko  kilka  razy  z  Zamku  od 
oa^  strzelono  z  dział  z  szkodą  nieprzyjacieUką,  bo  gdy  im  tra- 
lił  w  szańc,  działo  im  rozerwał,  i  siła  ludzi  pobił.  Dzień  to  był 

^  pogodny,  którego  święto  było  Sni^żnój  Najśw,  Panny.  Eadem 
^śif  chciał  się  od  nas  przedad  pachołek  do  nieprzyjaciela.  Poj- 
mano go  i  ścięto.  Po  obiedzie  cxaminowano  tych  języków,  eo 
ich  wycieczka  wyprowadziła.  Powiedzieli,  te  Chmiel  fra»oWi- 
n^,  bo  mu  ongi  Pulkołvnika  postrzelono  Fedorenka,  którj^  pod- 
jął aic  był  podkopem  w  Przygrodku  hcdącą  baj^ztę  dębową  wy- 
aaiistć,  Z  tdj  baszty  strzelał  najwięcej  Jezuita  Xdz  Mnchotviecki» 
mam  Ukrainiet"  z  Kolegium  Peryasławskiegn ,  który  i  dobrym 
fitrzełcem  jest,  i  miał  Wileńską  gutdynkę  prawie  dobrą:  takt 
ise  ich  215  przez  to  obłętenie,  jako  Rię  wBz^^^cy  ^gadzałi.  ubił 
ten  Kiądz  z  uwojej  rusznico.  Przydały  i  to  t^ź  języki,  te  nam 
bttrdzo  wielkie  idą  poniłki.  Zacz^m  chcą  tej  nocy  wszygtką  po- 
tęgą nas  dobywać,  aby  nas  mogłt  znieść.  Yeńfimbmnitir  te  awi- 
jyr  i»raz;  bo  i^irabiny  przeplatane  chróstem  ku  kwaterze  Xięeia 
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JMci  przynosili ;  snąć  chcąc  sobie  przez  spuszczony  i  omnmj 
dolny  staw,  do  miasta,  a  przez  wały  do  tabora  naszego  ezjnii 
drogę.  Zaczóm  tę  całą  noc  w  cznłości  wielkićj,  poczyniwny  je- 
dnak w  rowie  i  zasadzki  na  nich ,  odprawiliśmy.  Spokojna  je- 
dnak była.  Aż  dopióro  na  świtaniu  w  Piątek,  to  jest  die  6  Jm- 
gusti  na  wszystek  obóz,  ale  największą  potęgą  na  kwaterę  JE 
Pana  Podczaszego  Koronnego,  uderzyli,  przeciw  Bożćj  Męki, 
i  przez  godzin  trzy  continao  wrzeszczeli,  a  strzelali,  atoli  za  li- 
ska Bożą  sine  detrimento  nostro.  Cicho  przez  Piątek;  ale  z  Pi|t- 
ku  na  Sobotę  z  wieczora  okrzyk  na  obóz  przez  kwadrans,  me 
z  gęstóm  strzelaniem.  Drugi  raz  o  północy:  potćm  pokój  ai  do 
poranku.  Nie  nacierali  na  nas  bardzo;  bo  im  się  to  bezpieczeń- 
stwo ganiło  często;  żeśmy  ich  przypuściwszy  bardzo  blisko, 
dopióro  gęsto  strzelać  poczynali;  zaczćm  nie  wszyscy  się  wnk 
cali  żywo. 

Die  7  AtigiistL  Po  ranu  hora  8  albo  9  wycieczka  nasa 
infelix  z  kwatyry  JMPana  Bełzkiego.  Zabito  Towarzystwa  kO- 
ku,  i  czeladzi  kilkunastu  shie  detrimento  hostis,  za  skwapliwte 
a  nieporządnćm  wypadnieniem  naszćm.  Potćm  przez  cały  dzieś 
z  szkodą  nieprzyjacielską  do  ich  szańcu  bito  z  dział  z  Zamku 
Noc  ab  armis  spokojna,  ale  swarliwa.  hUerim  gdy  strępiius  ar- 
monmi  silebat.  oni  szańców  sieclm  na  koło  nas,  wyższych  od 
naszego  wału,  usypali  w  nocy. 

Die  8  Atigtisti  Zaczćm  rano  z  tych  szańców  poczęli  strze- 
lać strzelcy,  których  tam  exquisifissimos  zaprowadzono  i  szko- 
dzili z  pierwszego  razu  naszych:  mianowicie  tych,  którzy  nic 
nie  obawiając  się,  szli  ku  wozom  żj^ności,  zabijano  w  majda- 
nie, to  jest  in  ci  rado  obozu.  O  południu  tabor  nieprzyjacielski 
do  Starego  Zbaraża  ku  Cerkwi  murowanej  zmykać  się  począł, 
i  zmykał  aż  ku  wieczorowi  w  dolinę.  Straż  tćż  placową  Koza- 
cy od  gościńca  Wisniowieckiego  postawili.  Czego  ad  praesen- 
tern  dieni ,  że  nie  czynili ,  wzięliśmy  dobrą  otuchę  o  bliskich  po- 
siłkach. Tego  dnia  nie  tak  się  jako  przedtćm  strzelano. 

Dotąd  zatrzymano  w  więzieniu  chłopców;  których,  że  mie- 
li miasto  zapalić  z  namowy  Chmiehiickiego,  die  >27  Julii  pobra- 
no do  sekwestru.  Wczora  wypuszczono  jednego:  dziś  go  znowu 
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ijniano,  ie  się  ehcia!  przedać  do  Kozaków.  W  ooej  soowii  ta- 
bor Kozacki,  ku  Zbarażowi  Btareniu  mfffrat  i  tam  m^  gtaiiowii 
i  uaiiiiaty  tak  Haskie ^  jako  Kozackie,  przeuiesioEe  z  miejsca 
w  czele  o  ćwierć  miłe  od  tias  będąeego,  rozbijano  pod  Sta- 
tui ZaDikicm,  nam  iia  prawem  skrzydle^  przeciw  kwatyrze  Xcia 
lei.  Ta  noc  ze  dżd^^em  i  wiatreiii,  była  spokojna. 

JJie  H  August  i  Wilia  Sgo  Wawrzyiiea,  przykro  ^simna^  ze 

ćżdiem  spokojna.  DziB  pachołka  pojmano,  co  się  chciał  prze- 

Na  kwesty  ach  przyzual  8jc;  i\H'.e  i  nog^i  iywemu  obcięto  ^ 

'am  ct-rca  U  antę  mctidienu  Bardzo  iiialo  strzelają.  Noc  ds^dży- 

dlatego  spokój  u  a. 

Caritas  ammtme  \\ki  a  dk  9  Augmit  taka:  piwa  garniec 
1  groszy  15j  gorzałki  prostł^J  kwarta  flor.  in,  Ćwierć  zboia 
^^L  30;  bułka  chleba  groszowa  po  tj.  1,  i  tu  nie  niu^  dostać,  cby- 
^Ba  z  ciężkością. 

^^k  Bk  lOf  11  i  12  Augusti,  didże  ustawiczne  bardzo  gwał* 
^lowne  i  zttmie^  silrntium  ab  utrinęue  sprawiły. 
^_  EiidetH  die  11  AugmtL  Ex  mm^ilh  secretłori  IchMMPa- 
^■t>w  Eegimeutarzy  i  Xcia  JMci,  ze  8rody  ua  Czwartek  P,  Stąp- 
ani wski  sługa  Xcia  JMci  wyprawiony  do  Króla  JMci  z  listami^ 
'przez  Ht^iw  przeprawi!  byi^  z  Kozakiem  i  d  winna  Xcia  JMci  l^a- 
taratni,  których  ten  był  Pan  Htąpkowi^ki  Uotniistrzeni ,  odwa- 
i}*W8zy  s^tlrow  ie  swoje.  Jakoż  Deo  famnte,  przebrał  się  przez  te 
piitki  WHzyetkie  nieprzyjacielskie  zdrowo.  Eadem  12  August  i 
we  Czwartek  umarł  Pan  Mikołaj  syn  JM  Pana  Zdzisława  Za> 

Kjskiego  PodHtoicgo  Lwowskiego. 
Dy'  13  AuftmtL  W  Piątek  pogoda,  siht  utratjue  fmr^.  Padł 
ifir  o  blisko  następujących  i  już  w  Zdoścach,  to  jeat  we 
Irsech  miiach  od  nas  będących  positkaeU.  Rem  vtmfirnmvd  tur* 
baih  ho^stfs ,  i  do  taboru  z  rydlami  od  wałów  jako  do  kopania 
esuiftców  sprowadzenie  »ię,  tudzież  ptnnknięcic  ostatka  icli  ta- 
boru od  gaiku ;  aż  ku  staremu  Zamkowi,  Tcim  raria^  ned  »«• 
mrtn^  My  na^zemi  posiłkami  cieszymy  się.  nieprzyjaciel  zbliżę 
nietu  Dońe/>w  nas  straszy.  Ku  wieczorowi  deszcz  spory  silen- 
łitmi  i  przez  noe  ucz}uił;  bo  się  eUłopi  suszyć  woleli ,  niżli 
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Die.14  AugusH.  Silentium.  Padł  ramor^  ie  Cłunid  le 
wszystką  potęgą  gzedł  bronić  Królowi  JMci  w  mili  będąeoH 
przeprawy.  Zkąd  my  weseli:  w  trąby,  w  bębny  udersono:  ffOIglih 
riosa"  grano.  Jutrzejszo)  assumptae  B.  M.  V.  polecaliśmy  mą, 
Cz6m  msLf^a  perterritus  hostis  gęsto  ognia  dawać  pooaął;  mf 
tóż  bardziej  do  niego,  jakoby  wp6ł  wygraną  nciąjąc.  Noc  tfo- 
kojna:  ku  dniowi  od  Xcia  JMci  wycieczka  nihU  effecU;  bo  a; 
potrwoiy wszy  naszym  trynmfem^  mieli  na  ostrotooicL  Owsisb 
tói  oni  chcieli  experiri,  aby  zawzięli  MoadomoAć,  co  sui  muUA 
nasza,  ie  m  despercUis  rebus  nostris  tryunUnj^oE^y-  i^yknęK  to> 
dy  na  nas  Kozacy,  jakoby  chcąc  z  wałów  wystraszyć^  ale  oba* 
ezywszy  naszą  gotowońć^  dali  pokój,  nie  bardzo  nacierając 

Na  6witaniu  w  Niedzielę,  to  jest  15  Ajuffusti  w  dzieA  Zid- 
nej  Nąjdw.  Panny  podrostek  od  Usarskićj  Chorągwie  Xeia  JMfl 
Koreckiego  przedał  się  do  Kozaków.  Ten  o  święcie  ę;u8  dki 
powiedział,  że  się  równo  ze  dniem  wszyscy  od  wałów  rozqdą 
dla  nabożeństwa,  będą  mieli  pogodę  na  naszych.  Zacaćn  oi 
świtania  Niedzielnego  nasi  w  gotowości  wielkićj.  Panu  Bogaut 
polecając,  stali  u  wału,  bo  ledwo  komu  Mszy  Śtćj  słudiać  do- 
stało się;  ile  widząc,  że  komimuik  Kozacki  w  gotowości  był, 
i  piechoty  z  wałów  nic  a  nic  do  taboru  nie  puszczi^.  Ale  tę  ieh 
imprezę  rozerwał  dószcz  gwałtowny,  który  mało  co  przestąjąe, 
trwał  przez  trzy  godziny.  Kowno  ze  dniem,  gdy  po  Komanie 
szedł  Xże  JMć  do  wału  z  Zamku,  strzelono  z  szańcu  ku  niema, 
i  mało  co  za  nim  psa  ubito.  Ducem  Boininus  zdrowego  conser- 
ravit;  za  co  niech  obrońcy  Panu  będzie  chwała,  który  praiexii 
obrońcę  Kpltój.  Ku  południowi  w  tęż  Niedzielę  posępno  bez 
dżdżu;  potćm  pogoda.  Wojska  oboje  sile>U:  rzadko  kto  strzela. 
Z  działa  ku  naszym  kilka  razy  strzelono ;  ale  bez  szkody.  £«- 
dkfn  dk  ku  wieczorowi  [)odkopali  się  w  nasz  wał  przeciw  kwa- 
terze JMPana  Chorążego  Koronnego,  ale  to  nasi  postrzegli.  Wie- 
czór tryumf  jako  wczora.  Noc  spokojna,  ale  swarliwa. 

Die  10  Augmłi,  w  Poniedziałek  w  dzień  Śgo  Spasa  Ha- 
skiego, to  jest  die  Transfiffuratifmis  Df/nuni,  pogoda.  Rano  i(^ 
lefiiium.  Przed  południem  nieprzyjaciel  kilka  razy  z  dział  wy- 
palił na  starym  Zamku ;  potćm  z  ręcznój  strzelby  za  Zamek  ognia 
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gętlD  dnwai*  poczętf)*  Nm}  7.  rii(}o4ei  sypa6  Mf  m  żywo  poczęłł) 
de  wałów :  rozumiejąc ,  że  nasze  posiłki  w  tyle  są  liiepr^yjacie- 
\  łowi,  łŁlórymby  się  on  bronił  riafifej>nją<*yin.  W  tótn  gdydtoy  się 
H  kapami  sypać  poczęli*  gęstfl  do  nas  gtrsEełano,  tak  z  Hrmaty^  ja- 
I  ko  'i  ręcznej  strzelby :  ale  jca  łai^ką  Bo^ą  be^  si7,kody.  De  hóć 
I  if^aia^fmmff  im^tis ,  f?<£rr*t ,  ?>ar?a ;  jedni  ♦  ^e  etuił^  z  przybycia 
I  swego  wojhika: —  dradzy,  te  go  to  Król  JMć  wybiła  i  oie  cticąc 
I  twćj  pokazać  afflikeyćj,  cie»?,y  się? —  Insed,  że  to  on  prmse^ 
i  fert,  jakoby  tłic  bronił  od  posiIki'm  naazyeb,  aby  nas  wywabił 
J  daleko  w  pole.  a  potćni  wszystkich  ogarnął,  tfora  U  alłio  o  aa- 
I  in^in  pohidniii  wywołali  pachołka  z  taboru  naflzego  pod  pretex- 
^Mttu  oddania  listu .  i  porwali,  Pnsed  wezorem  ten  ich  był  tryumi^ 
ffe  to  byl  dscień  wczonijs^y  utarczki  Króła  JMci  pod  Zborowem, 
X  której  su€€fi^sgu  tryumfowali  rnkini  sposobem,  lubo  sŁdra- 
tlEiecko,  okrył  się  Kosiak:  pudał  nam  liat,  w  którym  Chmiel  do 
Carnotr  PW*epo  OljoźuegOj  de  dtUft  z  Jeziernej ,  po  rusku  pisze, 
ozn».jniiijąc,  te  wojsku  JłCMci  rozgromił,  i  więźniów  Fanów  co 
przednie  i  Kzyclj  ij^N.)  prowadzi.  Nas  każe  pilnować,  żeby  :IŁadeu 
nie  u^/.i-iil.  i'M7Am  poczęli  chłopi  wołać,  abyAmy  się  pokłonili 
Pauu  Cbmieiowi,  i  jemu  »ię  poddali  h  ponieważ  mn  się  i  Król  JMć 
tiie  oparł.  Ale  to  znjyńlone  rzeczy  były.  F*oteui  |>od  gói*ą  asa  ^va- 
łami  npalrzywszy  ( ( 'hiiiiela  rozumieliśmy,  ale  on  już  był  m  pcr- 
mmm  mm  pod  Zborowem)  pod  takim^e  znaczkiem  jako  był 
CbtiiiełnickiegOt  to  jest  na  drzewcu  dwa  Usarskie  proporce,  je- 
lieii  biały,  drugi  czemony  kitajkowy,  dano  nut  z  działa  z  Zam- 
ku aaJwę ,  I  radę  czyniącego  rozj>roftzyli*  Znowu  tenże  Chmiel- 
nickiego łiegiinentarz  pod  tym  znaczkiem  będący  w  aitatice  wje- 
óliał  czeri^  zaganiać:  i  tam  go  z  działa  zamieszano,  Ale  on  o  to 
uiedbiijar.  iiiiHiiip  /.ligania!  czerń  ku  nanzemu  taborowi,  iiiia- 
boinciL  ku  kwaterze  JM  Fana  Chorążego  Koronnego,  Zaczćm 
iwagrai^y  w  wielkiej  O8troźności  bylimy.  Udy  ^ię  oni  kopią 
w  wały  naj!!ite,  nasi  tćż  nowy  wał  bliżi^j  Bożej  Męki,  Hypią  dla 
mtiraty>  f-rdzie  uanzyc!)  12  ezcladsci,  co  kopali,  nabito  z  strażui- 
eaak:  ale  ten  wal  s^konczyli  im  wia^zór  Wieczór  tryumf  na^iz 
jalMi  wczorn,  i  ongi.  Noc  gpokojua,  ałe  awarii wa.  Prawią  nam, 
its  Krcila  JMci  obiegli,  /.e  Pełkę  zabito,  m  Fana  Żółkiewskiego 
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pojmali;  aleśmy  temu  nie  wierzyli.  Dzień  ten  był  pogodny  eał^, 
ale  bardzo  wietrzny. 

Die  17  Augusłi  Wtorek.  Na  świtaniu  dószcz  spory;  o  któ- 
rym Kozacy  wołać  poczęli ,  że  to  na  nasze  szczęście;  mać  ie 
się  na  nas  armowali,  ale  im  dćszcz  przeszkodził.  Skoro  dzień, 
przed  swą  budą  P.  Mikołajewski  Rotmistrz  Tatarów  Xcia  JMd 
na  miejscu  Pana  Stąpkowskiego  die  U  praesenłis  do  Króla  JMd 
wyprawionego  zostawiony^  znalazł  strzałę  od  nieprzyjaciela  wy- 
puszczoną^ u  którćj  smołą  przylepiona  karteczka  mała  z  Ite 
pismem:  „ Będąc  szlacłicicem ^  lubo  poniewoli  między  hohąj- 
„stwem^  oznajmuję  WMMciom,  że  Król  JMć  jest  we  Zborowie, 
„z  wielką  bardzo  potęgą:  kilkakroć  Ordę  i  Kozaków  gromił 
y,Cłimiel  jest  w  obozie.  Wczorajszy  tryumf  był  na  postrack 
„WMMciom;  bądźcie  ostrożni  przez  kilka  dni;  będzie  da  Bóg 
^dobrze.  Już  to  trzeci  raz  ostrzegam  WMMciów". 

O  tćj  karcie  varn,  raria:  jedni,  że  prawdziwa;  drudijr. 
że  zmyślona.  Jakoż  co)nprobavit  eumtus,  że  to  było  strcUagema. 
Xiąże  JMć,  który  i  w  tym  razie  Rpltćj  jako  inediam  cierpiiłr 
i  niewczasy  nad  Pański  swój  st^m,  (u  wału  zawsze  sypiajy) 
podejmował,  i  ustawicznie  sani.  tak  dir  10  Julii  w  Sobotę  z  Or- 
dą,  jako  i  na  wycieczkach  ///  persami  .vwa  bywając,  serca  nie 
tracił,  a  ojczyznę  już  wpół  zginioną,  by  też  i  krew  swą  dla  jej 
całości  wylaw8zy,  clicial  ratować,  -  toż  i  teraz  ad  amPHandvw 
miliłem  confinrit.  jakoby  ta  strzała  l)yła  z  wojska  nieprzyja- 
cielskiego od  jakiegoś  wiernego  szlachcica  wypuszczona.  Boć 
i  Chmielnicki  (jakośiiiy  i)oteni  tego  doszli,)  już  był  pod  Zboro- 
wem,  a  tu  nam  dla  ostrożności  piszą,  że  jest  w  obozie.  Tę  kar- 
teczkę nosił  wszędy  ukazując  Pan  Szwarszewski  sługa  Xic- 
cia  JMci. 

Z  godzinę  na  dzień  w}^)()godziło  się.  Anłe  nieridietn  fet- 
nie  9  liora  rxeciUio  zdrajców  kilku  była.  Osobliwie  szlachcic  je* 
den  chciał  się  przedać  do  nieprzyjaciela,  snąć  adactns  penurio 
riełus:  rękę  i  nogę  mu  żywemu  ucięto.  Chłop  tćż  przed  kil- 
ka dni.  simn/ało.  że  uciekł  od  Tatarów  do  naszych,  (a  to  byl 
szpieg,)  gdy  się  dowiedział,  że  dziś  na  świtaniu  miała  być  wy- 
cieczka, chciał  dać  znać  Kozakom.  Dla  chyżońci,  (bo  wał  nasz 
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jrl  szeroki )  spodnie  płócietine ,  i  rzeczy  zrzuciwszy,  i  tak  uago 
Eostawszy^  skoczył  byłr  ale  go  jeden  %  Niemców  na  zasadzce 
w  rowie  będących,  za  uogę  pojmał.  Zawołał  był  Romana  jakie- 
goś Attamana^  aby  go  ratował;  ale  gdy  Niemcy  kilka  razy  wy 
palli],  nie  ratował  go  teu  Roman.  Oddany  ten  zdrajcii,  zasłuto- 
ną  wziął  zapłatę. ^ —  Od  świtaBia  do  południa  43  razy  uderzono 
£  dsiał  do  nas^  ale  bez  szkody;  bo  kule  jedne  w  staw,  a  dragie 
za  staw  padały,  przenosząc  naszycli ,  za  co  oni  tego  puszkarza 
obieaiii  O  pohidniu^  gdy  zgotowano  wycieczkę,  dwaj  się  prze- 
dali  i  nieprzyjaciela  przestrzegli;  zaczyni  naai  snpersedowali* 
Wieczór  z  obu  stron  tryumfy.  Oni,  Jte  Króla  JMci  obiegli;  my, 
ie  ich  racz<y  gromią,  cie&jzymy  się*  Noc  z  rządkiem  strzelaniem, 
a  rozmowami  częścią  przyjaciokkiemi ,  częścią  jeden  dmgie- 
ma  łając. 

Bh  18  AugusiL  Kopią  się  we  czworo  w  nasz  wa!  przeciw 
Chorągwi  JMPanii  Kosakowskiego  Podsędka  Braeławskiego , 
i  gdy  się  w  wal  nasz  wkopali,  biją  się  cepami  przez  wał  z  na- 
szemi  przeciw  kwaterze  JMPana  Chorążego  Koronnego j  tak^e 
JMPana  Belzkiego,  i  tJMPana  Podczaszego  Koronnego;  a  po- 
nieważ nas  szkodzili  {irzedtćm  bardzo  z  sztakictów,  tedy  się 
nasi  zasłonili  od  uicli  namjotowemi  plotami  kwatvTy  JMPana 
Chorążego  Koronnego,  i  JlMPana  Podczaszego  Koronnego;  bo 
tam  najgębcićj  strzelano  z  uaszą  szkodą*  Dziś  Pan  Swarszew- 
ski  Jarosz,  wczora  P.  Jagiekicki,  słudzy  Xcia  JMci  zpod  Usar- 
skił^j  Chorągwie,  zabici.  Często  bez  dzień,  ale  bez  szkody  strze 
ląją*  Dzieu  bowiem  pogodny  był,  i  cichy*  W  wieczór  obie  stro- 
ny gęsto  strzelają;  drugi  raz  godziu  ze  trzy  w  noc  z  hakiem? 
In&eci  raz  nie  tak  bardzo  o  północy,  (nndmn  pokój  ku  dniowi. 
Na  zorzy  mocna  od  Xcia  JMci  wycieczka,  która  się  szczęśliwie 
udała.  Kozaków  siła  łjardzo  nałjito  j  żywcem  wzięto  dziewiąci, 
między  któremi  Assawułę  ^  i  hajduka  z  majętności  JMPana 
Irzywols kiego  Starosty  Whinickiego  pojmano.  Naszych  pa- 
bołków  dwu  zabito,  dwu  postrzelono;  ale  i  ci  pot<§m  pomarli 
Zaczćm  ranor 

Die  19  Aiuiiisii,  we  Czwartek  in  ioriuris  języki  te  wczo- 
"ra  przy|)rowadzone  zgodziły  się,  że  nasi  ich  biją,  bo  siłę  ran- 
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ojrtli  i  i^fidujnfli  (lii^^^di^  dittJfltoiiL  l&wl  JMć  jist  bBfk& 
Cteiiel  kisał  praytynjć  więksi^  polHbe^  mbw^tr  jaMt.p 
koliy  Olu  Krdbi  JMd  oUedz:  taczite  mhy  pwdwrfiiB  dóbr 

mtttammmk.  C&  l^fWD  te^  tan  idzie:  In  kh  ne  tMmfao  wielki 
poC^SL  Chyhat  m  fm^ją^  ao  irie  wieną  ietrjr  Kj^Ub  Jlbi  oM(^ 
teoo.  Za  tą  relATirą  n  polcdie  «lał»^  n  na  licpfiyjłM  klifci^j, 
He  int)4^  dmeń  po^^Any  haidso,  <iiii#  iiifirJiJBpiii  o  pidriniis  !1 
nMum  fojrfa  wyeierzka  tnonn.  Wybito  irb  le  dwu  wmUir,  ife 
te  łm  ft  tmbon  pm  były  po<riłki,  a  tuttiyck  Dngmi  nie  pOiB 
kowafir  pofnarK  naftzyeh  i  kiłku  ahifi.  afe  iek  tsaotniijaM  iAo- 
da  nie  r^wno^  Ihett  Fana  Jaaitoid^fo  i|iod  CłMiyrwie  Xięm 
JMd  nadwornej ,  i  dwu  T^wanystwa  Xi4a  JMri  spiwl  (%m 
gmt  JMFana  Bieleckiego  lałtitii.  Po  te  c«a»y  eepaiiti  «ie  ^lęt, 
fcamJeAjtd  da  nait  s  prac  eif^kaj%  i  is<^  tnogą  tłego  to  aam  ez^ni^^ 

Wi9^9tklcb  tych  fińt^  o  ^  7  pmesejito,  jaku  ssadoety 
wyiaze  od  nas^e^  wału  usypali^  labo  niesiiaeznie  po  kilkti 
oaaieiii  kilkmianti]  na  dńet  nbifająe,  sskodzofiti  miei^reb, 
więkgtą  Diun  Btkodę  ecytiili  praedajfiykowie,  kidisy  eo  diiei 
iic  pTEedająe,  daw^ją  znac^  ni  m^  n  nad  dziele:  co  a 
jaki  defekt  wiktu ;  bf«  Nienicy  p^y.  a  foy  koiiie  od  tygodaia  je- 
dliśmy. ÓtmiM^^kę  Itreczki  po  fl*  3U,  kwartę  mashi  \m  fl.  4,  ggr- 
atec  piwa  w  piił  %  e.mtkmtem  po  fl.  i,  gforsalki  kwarta  prmUj 
po  I.  18  i  po  fl.  2łł,  byle  m6g\  dmt^,  płacono,  Niemcy  tełj 
propffT  [tetiurtam  rktu^f  ronitnuo  rałjują  wo^y  w  ooey;  estebi* 
dzi ,  gdy  Panom  jtM  di>  walów  nieśli,  kogo  pr»tkali,  odejmowali 
estćm  oiało  ad  tniestmis  amkii  me  [przyszło.  W  wiee^ór  okrzyk 
uczynili,  i  gę«te  do  nm  strzelanie.  W  nocy  »ilmł  arma:  ale  peia 
gęba  gwarzy*  i'o  ślitiK  jinsynicale.  Łają  Uiwu:  po  »zakowi,  t<i  jest 
po  trzy  grtłs^e,  obieeoją  uiis  Ordzie  przedawm*. 

Kitde  <łniem  z  C^wartkn  na  Piątek,  iniata  być  wyci 
Ja^.  W82yscy  golom  byli 5  ale  daJi  pokój;  bo  się  dwaj  l>i 
z  regimentu  JMPana  Jacka  Rozraiow^kiego  przedalt,  i  niepnty- 
jaciela  pnmirie^ll 

Ihm  ZbroHki  8tarot»ta  Pra§znveki  Hotmi^^lrz  iCnVla  JMfi 
przed  triomii  niedzielami  postnęełony,  umarł  d«i»  i#n«ed  piłlo 


I 


467 


icm,  Pati  Katowski  Rotniistrz  JMPana  Chorążego  Karcmnego 
f  fkiś  EHbity,  F.  Maazewski  pustrzelony,  w  kilka  dni  pot«^ui  iiiiiarł, 
P  Ognie  niedaleko  widziane  na  świtaniu ^  widką  iiaihiejc  bliskie- 
I   go  posiłku  nam  iicjzyuily, 

KDie  20  Auffti^łł  Piątek  pogodny.  Znowu  kartę  nale?aoiio 
nasiiym  obozie^  ale  nie  wszystke  wyczytano ^  Ikj  była  ołów- 
4iem  piBatia^  w  któa^j  oznajmuje  o  jakiejś  odmianie  Kozackiej 
ttirbowaniu  Bię* 

Cłdopów,  którscy  Bię  do  nai*  z  wloiei  przed  oblężeniem  byli 
^wteżH^  te  X  głodu  bardzo  pochorsteli  i  mnieralij  tlo  domów 
vwy puszczono  z  niiatita  od  naw:  gdy  miłosierdzia^  którego  się 
dziewali  od  Kozaków^  nie  otrz)  mali  ^  zaraz  Tatarowie  z  żo- 
i  dziećmi  o  cztery  tysiące  dnwŁ  ttiriusque  scjlus  zagarnęlji 
Inszych  co  tnj^*dzy  rowy  uciekali,  siekli ^  strzelali^  Na  e**  dru- 
dzy pozostali  w  mieście  i'blopi  patrzali.  Ostatek  chłopów,  m 
a  tymąm  utnnHqu€  srxfmj  me  dbająe  na  to,  co  mę  drugim 
oczach  ich  stało,  prosili,  aby  ich  puszczono  do  domów.  Gdy 
h  już  miano  wypuście,  z  konsyderacyi  Xeia  JMci,  rejekta  t^j 
^dymissyilj  od  nas  stanęła. 

^V  Dziś  Xże  JMP.  Wojewoda  RuBki  sługę  swego  Pana  Brze- 
■gtowekiego  z  uniwersałem  swym  posłał  do  poddanych ,  żądając 
i  upominając »  aljy  szli  do  domów  swoich ,  a  tego  złego  przed- 
sięwzięcia popizestali:  obiecując  ira  łaskę  swoje  i  amnestyą* 
Zawoławszy  P.  Brzestowsidj  aby  z  obu  stron  nie  strzelanoj  wy- 
szedł  podle  bramy  za  miasto ,  pytać  się  o  poddanych  Zaduiepr- 
ikicb^  mianowicie  z  miasta  Przewłciczn^j ;  ale  gdy  mu  Attaman 
powiedział,  Ae  u  stawu  stoją,  nie  widziawszy  się  z  pofldancmi, 
db]  łiBt  Attamauowi,  aby  im  padał,  a  sam  do  miasta  powrócił, 
w  którego  tropy  strzeUło  icłi  kilku  dc^  naszych,  co  się  z  wahi 
patrzyli  ]  i  zaraz  Towarzysza  zabito.  Ku  wieczorowi  wiatr;  w  no 
ey  zimno  od  wiatru  wielkiego.  iS warzą  się,  łają,  ale  nialo 
strzelfiją. 

Die  21  Augiisti  Sobota.  Zimno  przykre  i  deszczyk-  Cicho 
wprzód  od  nieprzyjaciela!  pot^m  eirca  merhlkm  V\  Brzestowski 
aa  weaora  oddany  od  Xcia  JM  ci  uniwersał  według  ich  ol>ietnice 
upotajnał  się  respunsu,  którego  gdy  się  ^xi\^z  dwie  godmny  do- 
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czekać  nie  mógł,  powrócił.  W  teuże  czas  od  Karaez  Beja  Peie- 
kop«kiego,  ku  taborowi  przjjecliał  Tatarzyn,  prosząc,  abynk 
strzelano  do  Kozaków,  ponieważ  już  z  Królem  JMcią  pokój  sti- 
nał    Kazał  go  Xże  JMć  zatrzymać :  wprzód  hofieste  w  spoiob 
traktamentu  częstując  jako  gościa  z  tak  dobrą  nowiną  przyA- 
oego,  potem  różnie  go  zabawiano,  wybadywając,  jeśliby  zdn- 
jy  jakićj  w  tern  nie  było,  bo  też  Kozacy  po  małćj  chwili,  pny 
b>'tuości  w  naszym  taborze  tego  Tatarzjiia,  dział  4  za  stawza- 
tł>czvli ,  i  swoich  do  wałów  pognali.  O  godzinie  jakoby  trzed^ 
i  iH>ludnia  kilkanaście  świtnych  Chorągwi  po  za  chodami  pm- 
sfłodonich,  którzy  skoro  do  taboru  doszli,  poczęto  z  waldw 
offiii^  gV"^^^  dawać,  z  dział  i  ręcznej  strzelby.  Nasi  tćż  do  nich 
imMual  przez  całe  pół  godziny.  Tandem  dćszcz  silentium  uczpiL 
Post  solis  occaanm  Pan  Homaszkiewicz  przyjechał  z  lista- 
m  do  JMPana  Bełzkiego;  gdzie  IcliMMPanowie  Komissarze  da 
lą  znać  o  zawarciu  |)okoju,  i  że  jutro  sami  u  nas  być  mają.  To 
poselstwo  Pana  Romaszkiewiezowe  inter  sj^em  et  mełum  otf 
noHlawiło.  Jedni  się  bali  zdrady,  czy  nie  są  te  figle  ChmieliU6 
kiego,  aby  nas  mógł  explarari ^  boby  tak  lekkiej  osobie  Król 
JMć  nie  j)owierzał  tak  poważnej  sprawy   przodojazdem  pnd 
Tanami  Komissarzami;  drudzy  cieszyli  swoję  nędzę  pewnie  kon- 
klndowanyni  pokojem.  Owo  zgoła  nic  pewnego  u  siebie  żadeo 
w  takim  razie  nie  mógł  konkludować.   Więc  i  to  sustjyeciionm 
worchat,  że  gdy  IchMMPanowie  Kegimentarze  nasi  p\iali  Rn- 
niaszkiewicza  j;//////r/ ,  ąnihus  ccniditionilnts  stanął  ten  pokój,  nic 
nie  powiedział,  lylko,  że  nie  jego  to  relacyej  należy,  ale  IchMMć 
Panów  Komissarzów,  którzy  dziś  na  noc  zatrz\nnani  u  Chmiel 
nickiego,  jutro  tu  przybędą,  i  to  co  relacyej  ich  należy.  op«"» 
wiedzą. —  Tegoż  dnia  oddano  list  od  Chmielą,  w  którym  oznaj- 
niuje  IclLMMI'anoin  Kegimentarzom  naszym,  że  za  zbliżeniem 
się  JKMci  stanął  za  łaską  Bożą  pokój   niiędz}   wojskiem  Ko- 
ronnem  i  Zaporoskiem.  Dołożył  tego  w  liście:  „A  żeście  WMMć 
kilkakroć  sto  tysięcy  Hanowi  JMci  obiecali,  abyście  one  zgot«' 
wali;  za  których  odebraniem.  Car  JMć  ustąpi^. 

Z  tego  listu  Chmielnickiego  znowu  turbacya,  bo  tego  ni 
gdy  nie  było,  aby  Hanowi  mieli  co  obiecować,  raczej  deklaro- 
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wali  się  wszyscy  poledz  oraz,  a  nietylko  się  nie  poddawać,  ale 
ani  odkapować.  Zaczćra  gdy  odpisano  Chmielnickiemu,  że  nic 
nie  damy,  żeśmy  lam  umrzćć  mieli ,  srodze  się  rozgniewał  i  do- 
tąd przysiągł  nie  wypuścić  z  oblężenia,  aż  nas  za  łeb  wywle- 
cze. Znowu  tedy  ad  arnta. 

W  wieczór  dćszcz  i  zimno  przykre,  noc  spokojna,  ale  bar- 
dzo dżdżysta;  jednak  w  ostrożności. 

Relacya  Romaszkie wieżowa,  dla  czego  conclusapax  z  ty- 
mi zdrajcami  his  condiłionibus ,  które  stanęły;  zdanie  Kozackie 
o  wojsku  naszćm  Zbaraskićm,  że  serdytite,  a  Królewskićm 
pod  Zborowem  będącćm,  że  makkire  Lachy,  non  sunt  hujus 
locL  Dla  inwidyi  pisać  szćrzćj  nie  zdało  mi  się.  Tatarzy  mówili: 
pod  Zbaraż  odna  Lach  deset  Tatar  zejesz.  Na  Zbo- . 
rów  odna  Tatar  deset  Lach  biesz. 

IHe  22  Augusti.  Niedziela  rano  dćszcz:  naszych  ubezpie- 
czonych pokojem ,  z  rzadka  strzelając,  szkodzą.  Ku  południowi 
pogoda;  i  dawszy  pokój  strzelaniu,  rozmowy  przyjacielskie  z  ni- 
mi. W  wieczór  JMP.  Denof  Starosta  Sokalski  z  taboru  Kozac- 
kiego przysłał  Pana  Olszańskiego  pytając,  jeśli  IchMMPanowie 
Regimentarze  gotują  summc  tę,  której  się  Han  upomina.  Res- 
ponderunt,  jako  nie  obiecowali,  tak  nie  dadzą;  a  kto  tego  upo- 
minać się  zechce,  bić  się  z  nim  gotowiśmy.  —  Kzckł  Olszański : 
„gdy  WMMcie  tćj  summy  nie  dacie,  actiim  est,  już  po  JMPanu 
Staroście  Sokalskim".  Respondit  JMPan  Relzki:  „kto  go  zasta- 
wił, ten  go  niech  okupuje;  my  o  tćm  nie  myślimy".  Z  tą  dekla- 
racyą  jechał  Olszański.  W  nocy  ustąpili  Kozacy  z  wałów,  z  Nie- 
dziele na  Poniedziałek;  a  my  za  łaską  Bożą  wolni  ab  ohsidione 
zostaliśmy.  Noc  prawie  nadzwyczaj  pogodna ;  ale  przecie  oba- 
wiając sie  fortelu  nieprzyjacielskiego,  aż  do  dnia  w  ostrożności. 

Przyszło  tedy  do  tego,  że  w  summic  Czerw.  Zł JMPa- 

na  Potockiego  szlachcica  zacnego  i  majętnego,  lubo  nie  tego 
berbu  co  JMPan  Krakowski,  za  uproszeniem  go,  w  zastaw  Ha- 
nowi dano. 

Die  23  Augusti  j  wi«^*'  ~     Śmieja  Apostoła.  My 

jnłmjMice  knptyeiA'  ^onie.  Dzień  po- 

pdny,  uiijomi  iebem ,  jabłka- 
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mi.  Hi^asy  jednak  za  zrywaniem  czapek  n  naszjeh.  Orda  ah 
nieostroź;nych  zabrała;  Kozacy  tóż  siła  odarii,  kto  się  mięnai 
między  nicłi,  nie  mając  znajomości.  Noc  w  ostrotiiotei,  pogo- 
dna i  spokojna. 

Dic  24  AugustL  Dzień  8go  Bartłomieja  Apostola  pogo- 
dny. Kupujemy  żywność,  konie  i  bydło  u  Kozaków.  Noe  jednak 
w  ostrożności. 

Die  25  Auffusti.  Dzień  pogodny,  z  poranka  zaraz  mssać 
się  począł  tabor  nieprzyjacielski,  za  któremi  na  ostatkn  z  Gh>- 
rągwianii  dosyć  świtnemi  o  południu  ruszył  się  Chmielnicki,  fco- 
munnika  różno  wyprawiwszy;  przy  wozacli  Pnlkady  (pnłliak]?)^ 
Ruszała  się  ta  szarańcza  od  zorzy  prawie,  aż  do  pcrfndnia,  w  kil- 
kadziesiąt szeregów  tabor  sprawiwszy.  Lubo  ich  w  aztarmafk 
przez  ten  czas  wszystek,  i  na  różnych  utarczkacti  więoć)  30  ty- 
sięcy zginęło,  krom  chorych  i  postrzelonych. 

I)ie  20  in  dwm  x?7  Awjusti,  ze  Czwartku  na  Piątek  nwi^ 
się  nasz  tabor  z  pod  Zbaraża:  a  że  siła  było  pieszyeh^  maio  ei 
konnych,  wiec  mieliśmy  przestrogi  o  zasadzkach  Tatar«kiA 
Musieliśmy  iść  przy  taborze  w  ostrożności.  Tego  dnia  noeowa- 
liśni}  p(Ml  Tarnopolem. 

Dir  28  Aufp4.słi.  W  Sobotę  przyszliśmy  na  drugą  s^d; 
Tarnopola,  i  stanęli  nad  stawem.  Tu  dla  snadniejszego  poży- 
wienia wojska,  ponieważ  kraj  tamten  funditns  aż  ku  Lwown 
spustoszony,  na  trzy  pułki  wojsko  rozdzielono.  JMPan  Kami^ 
niecki  skrzydłem  prawćm  szedł  minio  Zalesie;  JMPan  Bełzki 
środkiem  na  Jezierną  i  Zborów ;  a  Xże  JMć  >vziąi  lewe  skrzy- 
dło od  pola,  pilnując,  żeby  nas  gdzie  nie  napadli  Tatarzy.  Za- 
czćm  już  tak  rozdzielone  pułki  ściągały  się  pod  Gliniany  w  mi 
li  u  Borskowa. 

Die  29  Auffusti,  7j  pod  Tarnopola  ruszyliśmy  się  ku  Lwo- 
wn, każdy  pułk  swoim  traktem,  w  którfj  drodze,  że  się  zgła- 
dzona czeladź  owoców  niedojrzałych  dorwała,  (bo  trudno  było 
o  chlćb),  siła  ich  pochorzało  i  pomarło. 
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151. 

Lament  Korony  polskiźj. 

na  tę  nutę  jako  „  Słońce  Jid  padło,  ciemna  iioc  nadchodzi'^ 

Już  to  rok  minął;  drugi  koło  toczy, 
Jako  się  łzami  pocą  moje  oc^y. 

Dla  ciężkićj  biódy  i  uędze  okrutnej, 
Że  zbyć  nie  mogę  tćj  cłiwili  tak  smutnój. 
Jeziora  błotne  i  rzeki  głębokie, 
Odnogi  morskie  i  stawy  szćrokie 

Wysusza  słońce  ogniem  SMrym  gorące, 
Albo  zdejmują  mrozy  zinmo  drżące: 
A  me  łzy  gorzkie  dotąd  nie  ustają, 
Lecie  i  zimie  ustawnie  wspływają, 

Co  raz  to  nowe  cieką  z  serca  żale, 
Że  jest  wzruszona  ma  l^orona  cale. 
Zewsząd  mię  trapią,  zewsząd  mię  szarpają, 
Domownicy  mię  obcym  przedawają, 
Wolą  pićniądze  srćbme  albo  złote. 
Niżeli  dawną  przodków  swoich  cnotę. 
Zem  synom  moim  wolności  nads^a, 
Zem  icli  w  pieszczotach  wielkich  wychowała, 
Boleli  nad  tćm  ludzie  zazdrościwi : 
Chcąc  im  to  odjąć,  krwi  ich  byli  chciwi. 
Kozak  ochoczy,  na  skarby  łakomy. 
Wnet  do  Korony  wpadł  w  szlacheckie  domy; 

Wszystkie  spustoszył  i  zniósł  prawie  z  gruntu 
Zostawił  pamięć  wieczną  swego  buntu. 
O  bodajżeby  marnie  ten  człek  zginął! 
Bodajby  więcćj  na  świecie  nie  słynął, 
Przez  którego  się  taka  strata  stała 
I  krew  szlachecka  tak  marnie  rozlała! 
64oe  się  obrócę,  j^y  pojrzę  okiem 
hwidkm  der* '    *  ""  "^^Jsi^n^; 

*  powiny. 
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Z  Zadnieprn  Kozak  i  Tatarzyn  brzydki 
Nakłada  strzałę,  wyeiąga  łak  szybki , 

By  to  podobna,  cbcąc  kaidego  abić, 

I  syny  moje  z  Korony  wygubić. 
Przeklęty  l^orsań,  i  wy  Żółte  Wody! 
Wyóde  mię  pierwszo)  nabawiły  szkody; 

Tam  z  moich  synów  piórw  się  krew  sączyła 

Inszych  Tatarska  ręka  powięziła. 
Dzienli  na  niebie  świćcił,  noeli  wstida, 
Jam  kn  Korsonin  nędzna  poglądała, 

Żądając  widzieć  synów  oo  przedniejszych. 

Lecz  nie  widziałam, —  iylko  co  podlejszych. 
Gdym  tak  Hetmanów  swoich  postradida 
I  więcćj  Paniąt  mych  nie  oglądi^, 

Aż  s^  fortuna  i  Króla  porwida, 

A  mnie  sierotę  na  czatę  podała. 
W  takim  irasnnku  i  w  takowćj  trwodze, 
Widząc  jak  wszyscy  myóleli  o  drodze, 

Jakby  się  wyrwać  mogli  z  ognia  tego, 

A  sobie  szukać  kąta  spokojnego, — 
Trąbiłam  w  trąbę,  w  hębnym  trwogę  biła, 
Żebjrm  na  wojnę  synów  swych  zwabiła. 

Zwabiwszy  wielu,  piękniem  wyprawiła, 

Żeby  się  bili ;  tegom  im  życzyła. 
Już  pod  Pilawce  wojsko  się  ściągnęło, 
Kozackie  pułki  już  gromić  poczęło, 

Ażci  bojażnią  nasi  naruszeni , 

Wszyscy  są  w  niwecz  mamie  rozprószeni! 
Synowie  moi!  dokąd  uciekacie? 
Czy  się  w  mój  żywot  pokryć  wolą  macie? 

Owszem  się  wróćcie  nazad  ku  Wschodowi, 

Dawajcie  opór  nieprzyjacielowi ! 
Obyć  to  można  wzbudzić  przodków  dawnych, 
Albo  ożywić  nam  Hetmanów  sławnych, — 

Sprawiłabym  to; —  byleńcie  mię  z  tego 

Wyswobodzili  żalu  serdecznego. 


11649  4n 

Już  to  trzeci  raz  pols^tki  obóz  leży 
.Podle  Zbaraża.  Ażei  Kossak  bieAy 

Potęgą  wielką,  a  z  nim  Krymska  Orda. 

Synowie  moi!  teraz^e  do  kordą, 
riybiegli  wszyscy  gromadno  pod  Zbaraż , 
Chcieli  w  okopie  wszystkich  wybić  zaraz; 

A  gdy  nie  mog:li,  długo  się  bawili, 

Wieltt  Kozaków  tam  się  pozbawili. 
'Ale  Ut  i  ci  z  armaty  palili , 
Z  dział,  samopałów  Polaków  razili, 

Sprzątnęli  siłUj  którj^eh  srogiej  śmierci 

Żaden  nie  wydrze  mi  z  twardej  pamięcią 

eni  głodem  i  parą  smrodliwą, 
[frasowawszy  sie  nadzieją  tęakliwą 

Z  strony  pOBiłka^  że  dę  ociągali 

Przjjść  im  na  pomoc,  i  znać  nie  dawali^ 
Wiele  ich  przez  to  umierać  mui^ialo; 
Wiele  Kozakom  sie  zaprzeda walo! 

0  jak  nieznośny  ten  głód  i  smród  ciężki, 

1  gdy  do  wyjścia  nie  masz  nigdzie  ściśezki ! 
Kie  trwożże  sobą  mężny  Polaninie' 

^  Ki  się  iłpodziejesz ,  o  którćj  godzinie 

H  Zesdeć  posiłek,  i  wyrwie  cię  z  ręki 

H  ^fieprzyjaciekkićj ,  i  zbawi  cię  męki, 

Ba  ty  fortimO;  co  wojnami  władasz, 

Bi  co  wi^  laury  tryumfalne  wkładasz 

H  Na  gtow>^  ludziom ^^ —  pomóż  mym  ziemianom: 

^l         Stebaj  dobiją  tym  brzydkim  pogaDom  f    Amen^ 

^^  152. 

V  WtEB&ZE  SA  P06R0H  HeTMAKÓW  POD  KORSOTIEJf. 

1  ermz  o  kiedyś  Marotytn^j  on<?j 

Wieoii^  smmoeie  t  oieasgrorlzonej 
IMgilijfi  slrapion^j  mi^Umm  Koronie , 
WiMiiiij  t  p«id  m&sm  BoUu  Aintiome: 
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Kiedy  jćj  wszystek  oraz  kwiat  praebraay 
Z  obiema  zginął  Wielkiemi  Hetnumy, 
Oraz  i  ziemie  Ukrainne  z  polem 
Źarzliwym  wszędy  kurzą  się  popiołem. 

Snaćby  znośniejsza,  od  nieprzyjaciela 

Ponieść  szwank  taki:  ale  te  od  Chmielą 
Śmieci  wzgardzonej; —  to  nąjwięcćj  boli, 
To,  że  i  chłopskićj  bliacyśmy  niewoli. 

Komn  tak  lekki  postępek  przyczytać, 
Nie  trzeba  się  tu  Apolina  pytać. 
Na  Niebo  próżno  i  nieszcsęócie  łożyć. 
Nie  u  stołu  się  na  nich  było  srożyć/) 

Nie  od  Starostów  ukrzywdzonych  iukać, 

Nie  po  Zadnieprzu  i  lochach  ich  szukać, 
Z  kąd  zysk  tak  mi^!  A  co,  o  mój  Boże, 
Nagrodzić  kiedy  tę  nam  szkodę  może? 

Już  że  kiedy  ten  przedmur  jest  zniesiony, 
Co  straszyć  może  od  bićdnćj  Korony 
Swawolę  wszystką,  a  grasującego 
Pohańca,  co  raz  odwracającego? 

Jeszcze  gdy  skarży  w  sieroctwie  tćro  swojem , 
Jakoby  razom  tak  ciężkim  oboim 
W  których  pokojach  i  szczęściu  płużyła, — 
Już  to  o  ziemię  wszystko  uderzyła! 

Zeszły  z  pól  wszystkie  po  Nadbóżu  pługi; 
Nie  obejrzał  się,  aż  za  Wisłą  drugi, 
Matki  nieszczęsne,  te  się  nie  ukryły, 
Tuląc  przy  piersiach  dziatki  swe,  zawyły. 

Leda  cień  straszy,  leda  co  się  ruszy, 

Nawet  liść  z  drzewa,  gdy  go  wiatr  ukruszy. 
Panowie  w  Zamkach  się  pozawierali, 
I  ci,  co  te  tu  goście  nam  zjednali. 

Drudzy  w  Chmielniku  słysząc  o  poganiech, 

Gdzieś  się  tam  na  nich  armują  w  Glinianiech! 


*)  Przy  tym  wiertusu  dopiMBO  m  mHrginetiie  ioa^  ręką:  ^iak  hyło 
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Przehńg!  niż  się  ta  wiotka  nic  tipnsędzie. 
Tu  po  harapie  i  po  wszyatki^m  będzie, 
10  jaż  w  Krymie  obadwa  Hetmani, 
Wojakowi  wszyscy  jako  parowani » 
Bydło  nikczemne,  a  czego  wstyd  więcej , 
Pięćset  iclj  żenię  naszych  pięć  tysięcy ! 
.     Szczceliwi,  którzy  tam  zaraz  polegli, 
^b        Że  się  niez^hyt^j  batiby  tśj  ustrzegli. 
^M        A  co  wróciwszy,  spiesr^ą  się  do  domu , 
^B         Swćj  niewinności  nie  sprawią  nikomu. 

IC^yli  w  tóm  jakie  przedwieczne  wyroki , 
^        Gzy  grzech  nasz  sprawił,  i  zbytek  głęboki. 
I         Kiedy  bujając  myślą  nieba  bliską, 
Ledwie  patrzymy  na  ziemię  już  nizką. 
Doma  nie  niożera  o  sw^j  mocy  chodzie,*) 

Przecie  w  karocy  chcemy  liitwę  zwadzie. 
Wszystkośmy  złoto  na  Tiici  zebraU, 
Wszystkie  zwierzęta  x  t^kór  poodzierali, 
Aż  i  w  obozie^  wszystkiej  nędzy  szkole, 

Nie  iJiBzych  wetów  ujrzy  kto  na  stole , 
Tylko  od  cukrów  i  faryny  złotej : 
A  cjTiamonem  aż  śmierdzą  namioty! 
3acyż  iołnierzowij  gdy  żołdu  nie  stało. 
Chlebem  wetują?  a  przecie  mu  mało 
Przy  piwie  j  ludzkim  krwawic  potnieć  polem  ^ 
Jakol  mu  się  to  ma  nagrodzić  potćm? 
t     Nie  w  tyełi  roskoszach,  iiiii  w  strój nćm  ciele 
^^        Polacy  starzy  dokazałi  wiele! 
^B         Król  prócs^.  za  ko)>ę  wina  miał  do  stoht , 
^^  I  to  z  Podskarbim  kiedy  jadł  pospołu. 

Więc  jako  poszły  na  cłmde  osoby 

Teraz  te  pompy  nasze  i  ozdoby, 
Zdarto  bławaty;  a  na  żal  ii  u  ciężkie 
PiUniane  proste  dano  im  siermiętki ! 
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A  tak  cokolwiek  i  z  siebie,  przyczyny 

Daliśmy  sami  do  takiej  rainy; 

Że  nas  Bóg  zniżył,  i  tym  śmieciom  brzydkim 

Na  pośmiewisko  przed  ś¥^tem  dał  wszytkim! 
Hej !  w  tak  szćrokićj  i  pięknój  Koronie 

Wżdy  się  dziś  który  obndi  Scypionie! 

Znajdziesz  sto  młodzi,  co  na  imię  twoje 

Przysięże  zaraz,  i  pójdzie  w  te  boje. 
Z  lym  ci  on  gronem,  gdy  podobna  fala 

Przypadła  na  Rzym,  spadł  na  Annibala; 

Lkiedy  wszystkich  strach  był  opanował, 

On  odbieźoną  ojczyznę  ratował. 
Zdrad  swych  uszedłszy,  jako  Pollux  drugi, 

On  Wiśniowiecki  przez  okraj  tak  długi 

Z  Zadnieprza  idzie,  i  rozwija  znalu: 

Nie  długo  radzi,  gdy  w  potrzebie  takićj. 
Do  niegoż !  komu  nie  ciężą  rękawy, 

Jako  dziś  Wodza  wszystkićj  Polski  sławy. 

On  (zdarzy  niebo)  chłopstwo  to  ukróci, 

I  pierwsze  imię  ojczyźnie  swój  wróci. 

1 5:1. 

Ad  nugacem  militkm  kesponsio  *). 
JjMult<i ,  ignote  miles ,  stylo  (ut  ajis)  simplici.  effutire  słuduisti 
probra  adversus  ercelsum  Frincipein  Magnum  CaticeUarium. 
Scias  tamen  irritos  campertos  łuos  esse  conatus;  ełenim  (jftw 
asseris,  vel  a  veritate  lougius  abesse^  vel  ipsius  gloriae  ceAert 
dignoscuntur ;  adeo ,  uf  dum  de  tanłi  viri  fama  distrahere  labo- 
raSy  monumenta  illius  gloriae  perennia  adstrti^^re  potius  esu^ti- 
mens.  Egregiis  fiiiippe  facinoribus  semisses  It&mhics  inridere 
constieveru7d ,  si  aemulari  sentiant  se  fnistra  contendere.  Qw 
de  re  mirandum  omnino  esł,  s^i  quayulo  insignium  vtrorum  glwu 


*)  Jest  to  odpowied*  oa  paszkwil  rozgłoszony  pod  tytułem  ^Comptn- 
dium  cmmliot^m  Cancellaru  Mag^fW ,  o  którym  ob.  Kochowsk. 
Clinwct.  VoI    I.  f.  1(56. 
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ifłftHkim  verbor7ifn  jamlis  impet&tnr,  in  ipmm  tamen  stafim  re- 
torqtini  smiUiam,  eo  cerit^  ermlu,  uf  ątmm  mrnm  digniiatein 
erfrtrrt  nifafm%  proprkmt,  a/  aUqtttiniuh  esf^  hrore  perpeiuu 
tundere  deprehrttdaiur, 
^  Mil  i  tern  in  ipsomet  ej:ardif  prineipio  te  dicis^  %U  tut  specio- 
^%um  tituhim  prae  ie  ferufi:  sed  tamen  ex  its^  credo ^  qui  nmgis 
poculi^  decfrhwe  dekcteris,  quam  praelns,  Strenuus  aeąnf.^  oc 
te  pffĘ^es  eruditum.  Yemm  tameti,  si  gkidio  uti  nmgis  nescis 
adrerms  hosimn^  cum  cotwicHs  adtm'stis  immerefites  non  fucaius 
modo,  ^fd  tihimet  peniiciosus  adjudtcabens.  Eu  siąuidem  mtio 
rerlfS^  ąmie  dtffidere  f/J  Mat^nas  (*tnwtllarkiii  eruhesc^fi,  Me- 
liiiedjaiur,  ((iuis  mgei  ?)  SerenissimnH  Hex  Jladisiaus,  nunquant 
ifderfnorłUirae  memorme  liex^  IWrt^  belłnm  inferre,  m  eofmlio 
mi^  Smłkarum  hirtirsiofiihttii  pxinwi'ei  łwc  Begnmn,  ne  fot  in  ani- 
I^^UMmh  pernicifiłŁ  tmherentur  eorpora  in  seriHitdfim ;  sed  Ha,  ut 
contra  muHm  barburorum  eseratus  ad  p^pediłmmn,  nmi  soluni 
Vefi^nąm,  sed  ełmm  Mofnani  Pordifims  opnn  ąuuereret.  Atsdmi 
ąuiaąńam  sunm  m^tdis  homo  ium  ^grerpum  faemus  dfłestari;  et 
tuHC  jur^  nwriio  inammhihdHr  Duj:  OssnUmus.  UUnam  vel 
animi  p^isiUitas^  vel  summa  nannnUornm  avariUa  dec^dere  sen- 
ieniki  Itegmn  non  compidiBsei^  nec  cimlibus  bdlis  ipsa  Mespu- 
bliea^  mc  łoi  fuissemus  affeeti  malis,  nec  fam  fregnetitibus  casi- 
ims  innunifri  frafres  nostri  hderussent.  Std  su  ni,  qu'*  nmgis  ifi- 
dutg*^'€  ebrwtałi^  qui  scoriuri  honestius  dummt^  ąuam  miiUmi 
mgere,  ąumn  fmdicam  pecufiiam  imperim,  qmbtis  suppetiae 
unheraał'  RerpnbUrt^  christianue  pmshd  pradt^ri  Qtuppe  dtmi 
Ipghnes  Cumcorum  morerc  in  Turctfs  rmuunt,  ab  n$di*fn  Cosa- 
cłu^  m  indignuHone  forsiłan  dnmm  perpingues  htĘJusce  Hegni 
primmckis  direptas  cem^e  eoguniur:  fi  ideo  mm  ex}n*dit*mi^m^ 

Km^  paranda  er€tf^  e^fpTobraH^  ąniu  er  nsn  mawhno  nohis  poterai 
ciderei  et  cetisf^s  otfuperando,  quod  ei  ipse  e^tnhis^  re  i  psa  cer- 
nitur  proba^se. 

ŁOsmUnium  etmm  dicis  smienfioe  prmdpmn^  ne  Tarimis 
aria  soherentur  ..,,....(?).   Hi  mmłis  compós  esses^  Sf 
Jipblcae  dignifait   i-onBułtum  rełhSj  in  illos  dfcJamares  poiiuB^ 


ęuos  noft  ptuhf  inhuia  singtdis  amm  pmdefr  burbaris  a  Htgfw 
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Poloniae^  qfiod  libenim  polumf^s  praedicando,  8ed  iu  bonę  mila, 
ąni  arma  fugis  aegue  ac  rera,  ea  gnop  mnt  l^mdibus  toUenda, 
vituper(is;  laudas  vero,  quae  reprobanda  forent ;  etcHoniamm- 
vidia  excitaris  ad  scribendum,  non  erubesds  mentiri,  qui  mc 
summas  nuncias  pecunic^  atque  privihgia  impertita,  cuomodo 
próbas  Yenełiis  adrentum  Thiepólum  Legaium,  per  ąuem  deetf- 
tfim  Regemj  et  liempubHcam  Yenetam  promissis  non  steUste 
asseris.  Et  haeCj  si  łałebris  unguam  tunm  erumperet  nomen,  glo- 
riosa  iUa  RespiMica  tibi  duceret  ignoseenda  exprobraia ;  qm 
ddiras  paululum,'  et  tuae  stultiłiae  seu  potius  furoris  est  argu- 
mentum,  QfU>d  dicas,  hinc  ckńlki  Cosacorum  bella  originem  du- 
xisse,  ex  hoc  tantum  legentibfis  patehit,  metidacem  te  non  mkms 
txistere,  ąuam  malignum,  Heu!  ąuibus  jam  Tartarea  ortara- 
tionibus,  dam  est,  et  qua  desperat ione  adduetus  arma  sumerf, 
militem  congregare,  societatem  cnm  Scithis  mirę,  BempubUcam 
ipsam  aggredi  decretńt  Chmielwcius?  Cuae  guulem  immineiUia 
mata  parvo  negotio  a  nobis  declhiań  potuissent,  si  minus  atroees 
aliąni,  si  justitiae,  ut  saadebat  liex  et  forte   Ossolinius  ip» 
hortabatur,  indulgcntes  esse  voItnssent.    Sed  qiio  tua  teperdueii 
dementia^  uf  rtiam  in  ipsius  Regis  Yladislai  maledictis  non  ab- 
stineas?  Quae  commentaris,  quae  comminisceris  consilia  Magni 
Cancellarii,  ąuod  de  Grotkowski  misso  ad  Castellafium  Craco- 
mensem  scribis,  id  sol  es,  srrihis  łemere;  non  enim  qttae  rałione 
sive  testibiis  comprobari  possunt  suscipis  narranda.  se^  qme 
CanceUani  Magni  famae  exisfimes  al  i  gnid  immimdnra,  Cmrf 
tnirum  non  est,  si  fiiam  annuis  tros  Duces  delecłos  Cancdlario 
auctoi'e  fuissr,  qHOS  consłat  eunefis  Senatorum  suffragiis  Archif 
piscopum  (hiensnnisein  praeficere  erercitni  roluisse.   Cujus  (pti- 
drm  rri,  si  tandefu  solus  andor  exfiłisspł,  eum  noft  poeniłerft: 
non  enim,  nł  falsus  primus  inralnerat  rtwtor.  Jwjyeratorummo- 
diea  peritia,  sed  militmn  superbia,  pertinnrla.  inobedientia.  et 
ąuorumdam  etiam  Ducnm  recordia,  rrercition  ad  Pilatrce  se  fu- 
gae  dedisse.  plnrimis  jam  aitestałionihus  innołuit  sati^  sui)erque. 
Sed  quid  hoc  ad  Ossolinium?    (hir  Imw  conwfefnoras,  nisi  sis 
non  sanae  vel  non  sobriae  menfis'^  Hi  assensiis  est  Cftm  Repu- 
blica  Magmis  Ccmeellarins  eledioni  in  praefecturam  ejcerdtus 


*9 


479 


Prinmph  Palafmi  Rfis.^^mr,  qm  fitrfnfmf^  affnmrifnr  niih;^,  pfu- 
rhnnm  Hieim  ah  ipm  fit:  dUigiiar  nmcf  et  eoUmututnr  egregie; 
ctiJHS  qi4łdffH  causa  omnia  rtwime,  qnae  dfffnifati,  ąune  fortutł&e 
f3tp^dirf*fit,  eonsciłis  esł  ipse  sibi.  Cnod  m  ttmt^  inaff^mfi  kommm^ 
nge  alm  prasdkant ,  fon/jff  aft  a  s-fhf  et  emtef^h  per^imdptr  m- 
infur,  optima  adrfrmis  dfiirrctatwes  tpste,  enn.^fctmfm  uteinr^ 
ndeninefido  rplifpm,  fta  H  Yieenancdlurimn  Bpgm,  €wmi  opti- 
%um  eł  hetie  dt  Kepnhlica  meritum  snnper  affimmh&i :  ^us  m 
3f)  ndrersałur  sfmłmMw,  mdh  rerfr  dfititur  Iware,  mdlą, 
"^seeftatuymmdiałf,  sed  rpiod  iia  RaipuMfme  efymmodi^^i  c&midef*e 
«rrh}łratm\  (^tmninam  nimi^itruni  fort  as  sp  est  ift  Rep^tUm^ 
dtiOH  €oimves  dissidef^  smtmtiis,  quae  stmt  dictmtMr  Uhere  in 
Senałti,  ita  Cfmsf^monłm  vóHs  ^t  spcerm  posmni,  et  difp  apthrm. 
Sfmdehfd  Vfcefa^u'ellarłus  mdppt\sani  fiahilhim  eommotimimi* 
I ^ekorfahatur  Magnus  CancAlarws;  ąnae  fmmi  tfrforf  Turm- 
rmn,  r:el  cfłerorum  finUmumim  Prtncijmm  dfcmm  cm}meffMf 
hfifir  advf^\sf(S  n^hplhA  rustims  iłtfpłfus-  p^HtarHuri  ffltme  mi 
mnfłos  mtłfhtpre  nrmakis  fixhtmmndHm  traf ,  ho$^  ffui  !ar€f^  pff- 
fnos^  f/tii  Rm^pubNrmn  vpUf*nt  hahirc  hirnhifiipnu  iiV  re  ipm 
ita  fa€$mH  mmpmimn  essd^  nim  parałoś  jnm  nĄ  arma  mpesnm* 
da^  Htt^ris  intpmunciis  (mdięnum  rankiem  faphnnsj  m^oc^frp  a 
Metit^ifia  fnissei  msudatum.  Ituąuf  frustrat  i  m4vt  conuttiS  non 
modo  Magni  f<mireJlarn,  md  ipsiusmef  Iłegis^  qui  dres  patf^^he 
siudiosiores  e>sse  sihi  persuadebat.  Htd  hoe  fafalp  est,  ąnnd  t^tUs 
repermniur  in(fenii  cwes,  (pii  poi  hm  aef nuUs  nhent^p,  quom  pro- 
des^e  ctipiunt  Reipublime,  mpis  Infrriium  malunf,  ąuam  ilhs 
ineoluines  tnderf.  Kffectum  pst  ergo  ojw  H  eomtih  prarofmm  ei- 
tHUiHj  ut  quf  jam  dj^siderw  ardehaut  jurundae  RfripnhUem,  refri- 
gł^scerent:  ątmproptfr  drstitutn  ilfo^  qni  speraf^ttur  arma^ontw 
nmlt^  nmnero,  excit(tre  nobdkim  śmnmotionmt  Hfffi  fmt  nf^cess*'. 
NiiUn  iffitur  kfnomimap  nota  pj  hr^p  iunrmtdu  mi  ptfidfmUae 
Mngni  i^mtcellnrii:  s^  inpid^  nmfprohrmu  impiefm  imprnhmt* 
da*  qfti  dmni  otianfes,  dmnt  sedpfdes,  nikli  sdif  nntHfumfi  dnemtt, 
( tm^^ue ejił-firgueiP dkitias,  nlmpu  tmmdtus fierft  ad  simnf- 
g«g,  qu<iUpioi  pos^mnt,  piurinm  ftintumentis  animos  hiee&^^fmdf 
aper&m  narare,  atiummi.  qmia  huec  konunum  mt  tmjmdmiia,  pro- 
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clwiores  erga  Rempuhlicam  haJ)eri,  ceterisąue  chibus,  etiam  Se- 
natoribiis  oninibfis  seprc^eferri  rolunt.  Sed  cu$h  tam  bene  seniirtni 
de  cammuni  Repuiblica,  cuniąue  univ€rsam  Ofnnium  nobiUum 
cammotioiieni  affinnarent  necessarianij  Regetn  tameti  pcUiehoMbr 
inermeni  fere  (ut  ctgitj  in  acietn  progredi,  nec  parvula  in  suk- 
sidium  submissa  militum  manu.  O!  egregios,  o!  cordaios,  oSfor- 
tes  viroSy  qui  unwersos  ad  beliuni  nabiłeś  desiderari  aesłimdbmi 
praedicabantgue,  et  lefU  se  refrigerio  vel  in  hartis  vel  in  atrus 
domesłicis  recredbant^  bonę  Deus!  ąuihus  cupediis  sagifiatij  (pw- 
bus  obleciamentis  genio  indulgenłes;  —  gao  t^mpore  Rex  ipv 
vel  aestivis  caloribus  vexatus,  vel  defluentibus  imbribus  de  codo 
pene  obnUus  procedd^cU  in  bellum.  Et  ipse  guidem  Leo  SapMa 
egregius  et  nungaam  sati^  hfulandus  civis,  nobilium  forte  cm- 
motionem  cefisebat  eocpedire:  ceterum^  guum  non  probaretur,  so- 
cium  se  exhibmt  Reipul^Ucae,  plnres  secutn  traliens^  suis  eon- 
scriptos  sumptihus,  tam  peditum  ątimn  eguitum  turmas.  (Men- 
tarę  nihil  volwt,  operari  multa  maluit;  Uli  operari  nihU,  pluri- 
mis  sejactare]  fucis  non  obsimiles,  ąui  ex  apibus  aligui  credun- 
tur.  ełsi  nihil  eo  agerenł:  cofistrumdis  favis  videnttir  incumberf 
guos  tantum  ecredunt,  Dehuissnłi,  qui  sc  tautij  Magnum  Cau- 
cellarium  vero  fl^ccl  fachod,  adhaererr  licgi,   ut  vel  anniii,  si 
occaft^io  tuJisseł,  rei  consilii,^,  si  rcs  expedisset,  jururetit  Rewpu- 
blicam.     Quod  si  affuissent,  praccurrissenł  etiam,  suasisseni. 
coinnwnsłrassfni  fniiorn  itinera  et  rias  non  coenosas,  guasjussis- 
sent  sfernilatrhris.  quo  milites  commodins possent  incedereih- 
stinm  non  numernm  modo,  sed  et  consilia  fnissent  perscrutaii 
et  quar.  nugaris  reliąwi,  tum  c.onsilio,  tum  auctoriłate ,  ad  fr- 
liciore^n perdujrissent  e.vitum:  Juie.c  enim  anunere  mihi  trik  ii- 
deris,  ąuae  potius  deridere  liheł,  quam  confidare, 

Quoniam  vero  sal  jam  di.risse  arhitror,  non  csscw  prtJi- 
xiory  9ie  me  tua  laccsserenł  Ula  rorha:  ^se  rero  generalissi- 
mum  nominahał^,  Proh  homiuis  impudcnłiam !  ergo  rirtan- 
tus  specłata  prud^ntla  et  animi  moderałione  htec  unguam  pr^)- 
fari  potuisset'^  Inanita'  gloriosi  dicere  inania,  inanihusqw  s*. 
titulis  jactare  solent:  serio  autem  gravis  et  insignis  Magm^f 
Cancellarius  se  dignum  imperio  Iwibere  matuli^  qua$n  ipso  po- 
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imperio^  8ed  Jmec  faeioinus  missa;  dicas  tammi  curiose  ex 
ie  permmciaturis,  eur  conątiUftaris  Zahuskm  Zapor mńetisimn  mi- 
i^m  iłraefeduram  fuisse  dektiam  a  S,  S,  Majestate ;  quidque  in 
hm  repeG€averii  MogmiB  CmweUarlus?  Cur  abnawms  ezi^time- 
iur  ?  Namqm  si  a4m  summo  t^imm  imperia  exereitui  praefuis^et, 
m^mr^  iamen  culpa.  Emlssi  fuerunt^  ąui  cogmsc^^ent  de  hoste^ 
guim  rcUiom  aii^tm,  si  (ieri  potuissdy  ex  Cosacis  ullos  miwd- 
perent^  unde  seiscitando  facuUas  dtiretur  eognoscmdif  quid  me- 
dik^retur  inimmiH?  inihelUsne  an  fortis?  łwieranua  tm  tyro?exi- 
ffuae  vel  ingmńes  ejns  c^ńue^  ąuamąue  łwhis  esset  proplt^uus  'f 
Abesse  procttl,  mhil  de  kosie  audiri^  rmutwiaium ;  et  ntdlm  per- 
duduś  mptwus.  Quid  erat  igiiur  agendmn?  An  non  m^hrato- 
r£6u8  credendmn?  Deliras  boti^  miJes^  deUras!  Fmmłum  essd 
in  diamptina  militaria  d  mploratorum  ddationibus  fides  nmi 
fmss^  odhibik^;  peccatum  esset  mora^  si  Wah^e  compulsfĄs  fu^ 
wsd  exwcitus^  quo  gradu  cekń  instUutum  iier  nmturwre  ez" 
pedi^aif  ohsessis  opefłi  laturo*  Quod  si  vero  praeier  apiniotwm 
ćbmos  habuissmms  Jwsics,  nmi  tamen  errtdum  fisL  Inddere  in 
insiiii^is  turpe  non  esi,  quae  wiięue  neqtimnt  dmntart;  nec  Du- 
cHms  hac  de  re  utla  wnirahiiur  infamiae  nota,  Sed  iutw  e$t  ig* 
n&mimomjkmf  €tm%  mcUamies  sibi  non  praece^ermU;  kmc  ern- 
tum  esset,  tum  vUupemtione  digni  adJudicarmUu$^  e.scerciius 
ductores,  sif  ti/  inopinanim$,  imparaias  adoriri  I^fiones  n&sirm 
Stytkae  potuisseni*  Adum  fuissei  de  fwbis! —  Quare  ^nnumens 
immortalilms  efićomiis  e/fereadus  est  ad  wdum  Rex  nosi^^  gui 
hostium  tur  mis  ctrcumtmUus ,  jusserat  uhiąue  locorum  miUiem 
ifwedere  mb  signls,  fi  fpiidmt  imłinc\  ac  si  mini  ndmis  essemms 
pugnainrt\  Cujus  regiae  prudmtiae  in  dttcendo  esćereitu^  <mjus 
fortiłmiinis  in  mami  aim  hosfe  conseretida,  nnir^ersif  qni  inteT' 
fuere^  iestes  sani ,  ąuiąne  etmi  pahiar  columeft  d  copiamm  ser- 
walorem  imiumant. 

Ex  koc  iffitur,  bonę  miles,  disce,  qumUa  e^istat  animi  ^t 
Teviła^t  qui  ptidem  noluisti  liegem  interesse^  ąuem  mox  mMa- 
rem  pubUeoe  saluiis  f alert  compelJeris.  Nec  tameti  suis  partibus 
mśięfe€i$$e  tihi  videtur  Magfius  Cancelhrius,  ąuetn,  ąuoniam 
Mm ^eadUo  adeqtdtabuiy  ubi  majm^ibas pmimlis  urgelamur^  vel 
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manu  vel  consilio  jmando,  asseris  inter  signa  abfuisse.  Neekh 
men  mirumy  quamam  ddUtUsH;  oHms  non  fuisses  ausus  haec 
affirmare,  nec  amnia  ąuae  in  pemiciem  Reipttblicaej  nihil  ęmi 
in  rem  ipsius  sit,  Magnum  Cancellarium  etiam  praediceres  fih 
isse  molitum. 

Haec  si  tmo  verbo  e^arwreSy  łnillies  non  esses  mentUus: 
quae  recensere  neąueo,  ne  legentes  abundent,  guando  guidem  ex 
fis  quae  scrip»istiy  satis  mendax,  satis  tnalignus  exprobram, 
Dicis  non  ex  Magno  CanceUario  gęsta;  guasi  $um  adessetit 
sumnuie  prudenłiae  viri,  gui  eadem  non  (?)  suaderent,  et  qim 
Rex  esset  exper$  consilii.  Quae  omnia  guoniam  nuUis  compro- 
bantur  rationibus,  inaniter  susciperem  refdlenda. 

Unica  łatUum  dicam  de  pace;  cujus  si  aułhor  fuit  Magmu 
CanceUarius,  author  erat  scdutis,  Cuandoguidem  saeoienti  ffur- 
tunae  jiibet  potius  ratio  animum  sid^nittere,  qu€im  adeersari:  et 
guoniam  de  universa  Regni  salute  decertandum  erałj  prudeul^ 
fuit,  pacem  potius  vel  iniguis  comlitionibus  ampleeti^  guam  oko 
(ut  dicunt)  jacta  Reipublicae  sortiri  salutem.  Ita  non  sokm 
Magnus  Cancettarius  suasit,  sed  omnes  consensere.  Quod  sL 
ąiw  tempore  Cracoviae  desperabatur  de  pace,  hoc  fuisset  cdw- 
scriptiis  exercilHS  Germanorum  pediłum,  et  legiofies  coactae,  — 
facilius  hostium  conatus  fuisscnt  propułscUi.  Sed  hoc  indigne 
ferebant  aliąui  boni  cwes,  qui  pecuniarum  exiguas  summulas 
gravabantur  contribuere,  quas  ducebant  satius  popinis  et  scor- 
tatiotłibns  insumendas,  Itague  si  fatis  compellentibus,  perpauci 
debellare  innumeros  rebelles  y-usłicos  frustra  laborarimuSy  nm 
omm^n  famen  pep^didimus  operami  nnmgue  etobsidiotie  circHm- 
volutos  missos  feńmus,  et  patriwn  ab  ecersiotte  liberavimus.  fi 
ejcercitum  immhientl  cladi  subtraximus,  —  Sed  guaeso,  guomodo 
se  gessere  Nomani  ad  furca^s  Caudinas  coficlusiY  guoftiodo  nu- 
]}er  Hispaniarum  Hex  cum  Batavis  et  Neapolita$m?  —  guomo- 
do toi  vkibus  liex  GaUiarum  cum  suis  subditis, —  cum  Sueco  ei 
Gennaniae  Principibus  modemus  Imperator  Y 

Attamen  minus  inigui  convenimus^  guod  plus  jam  sit  dic- 
tum, guam  satis;  —  mtdta  enhn  ebrius  scripsistiy  guorum  for- 
tasse  solńium  poeniUbit,  Ob  id  j^alinodiam  mne,  non  recusamdo 
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tesHmmia  Nanteii  de  tacendo  (?),  CorUmdm  de  induc$iO'                 f 

ne^    Cm<den   de  €xerciHbus  e^terorum 

ad  rem  atiguid 

ediscenda  *). 

_    *)  w  tóm  piśmie,   %  powodu   ii&tk  wy  czarnie  licznych   błędów  piaarzm 

H       starego  kodeia,  które  r;5ec£  wypełnię   bez  sensu 

aciata  wiały,  —  wy- 

^B        pndlD   ezęsŁo   na   domjsł  właściwi^   myśli  autora    s^cukać,  i  według 

H       podobieństwa  do  prawdy 

text  pierwotny  przywracać* 

1 

154. 

V           Podatki  Koronne  w  Województwach. 

Województił^a  i  Powiaty: 

Łanowe : 

Czopowe ; 

W  Krakowakiśm  z  Ośmęt 

im-      KI.      gr.  8£el. 

Zł.       gr.  »el. 

gkiem   ,    .    *    • 

.    .  23137  

310OO  

Poznańskiem    *    ,    . 

.    .  15400 

uooo 

Sendomirskićm     ,    , 

.  11716  28    9 

12000  

Badomskićj  Ziemiś    . 

.    .    7228  24  — 

8000 

Kaliskiem     *    .    .    . 

.    .  12962  

18000  

Siemdzkićm     ,    ,    * 

.    .    3383  18    2 

1  6060  

Piotrkowekim  Powiecie 

.    .    2971     2    9 

fcWielaiisktójZiemić    , 
^  Łęczycki^m      .     *     ♦ 

.    .     1643  12  12 

2900 

.    .    5888  

3900 

Kijowskiśm .    •    ,    . 

.    .    4006    6  16 

5000 ^^ 

Braeskiśm    *    ,    •    . 

.    .    4196  17  16 

4600 ^1 

Inowłoclawski^m  ,     , 

.    .    2704    5    6 

4600 1 

Dobrzyńskiej  Ziemio 

.    2987  24    4 

1200 

Lwowskiej          ,, 

.    417G    2  13 

8000 

Przemyskiej       ^      .    . 

.  12000  

11000  

HSanoekiśj           ^ 
Chehiiskiej         „ 

.    .    2894  26  13 

1500 

.    .    4216  11  12 

4400 

Halickiej             j^ 

.    .     1814  15    2 

2187 

Wołytakiem     .    .    . 

.    .  11501  20      i 

3500 

Podolikiem  .... 

.    .    2373  23    4| 

3600 

Lubelskiem  ,    ,    .    . 

.    .    8127  19    4 

6000 

Bełzkiem      .    .    ,    . 

.    .    4232  13    41 

6000 • 

Fiockićm     •    .    .    . 

.    .    4440  20  15J 

1600 
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Wojewódłtwa  i  Powiaty: 

Łanowe 

: 

Caopowe: 

ZŁ      gr. 

Hel. 

ZL       gr.mi 

W  Czerakićj  Ziemi     .    . 

.    .    3274  29 

M 

66Ó0 

Warszawskićj  Ziemi 

.    .    2431     5 

— 

2770 

Wiski^               „ 

.    .    1480  — 

14 

650 

ŁomiyAskićj        „ 

.    .    3228  16 

9 

1650 

Wyazogrodzkiój  „ 

.    .     1120    3 

9 

860 

Zakroczymskićj   „ 

.    .    1611  17 

2 

2118 

Ciechanowskiój   „ 

.    .    2195    8 

6 

1640 

Liwskićj              „ 

994  12 

6ł 

350 

Nnrskićj             „ 

.    .    2774.  2 

9 

1166 

Roiańskićj          „ 

.    .      917  16 

H 

1060 

Drohickićj           „ 

.    .    4177  16 

6 

385  16  4 

Mielniekićj          „ 

.     1681     8 

9 

200 

Bielflkićj             „     . 

.    8139    ó 

6 

1526  20- 

Rawski^            „     . 

.     1718    8 

11 

1100 

Sochacsewskićj  „ 

.     1831  14 

IH 

1098 

€k>s4yń8kićj         „ 

.     1889  — 

9 

1050 

Braoławskićm  .    .    . 

.     1922  18 

9 

2200  —  - 

Praskich  Województw 

rac 

h  .  42000  — 

— 

44000 

Facit  Łanowe  in  simplo     ....     Zł.  237283  gr.  15  sł  13. 

Czopowe  „      „ „  244682  „      6  „   4. 

a  Xię8twa  Pruskiego  in  triplo 

przy  poborach  Czopowego      ^,     30000  j^   —  ^  — 

Summa  Łanowego  i  Czopowe- 
go jednego  z  poborem  Ziem 
PruskichKiążęcychde/^f^wdo    Zl  511965  gr.  21  n.  17 

Podatki  Stipendiariis  Reipublicae  nalepce: 

Pogłówne  Żydowskie Zł.  22000  gr.  —  sł  - 

Fordon ^  24000  „    _  ,  - 

Czwarty  grosz  i  składne  Małćj  Polski  „  34000  „    —  „  — 

Czwarty  grosz  Wielkićj  Polski  .    .    .  ^   15000  ^    —  „  - 

Czwarty  grosz  Podolskićj „     5000  „    —  „  — 

Myto  Ormiańskie  od  pieniędzy  .     .     .  ,,     2482  „      1  r     ^ 
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1^  Nowe  Eiakcye  podług  Eonstytucy^j  1620  r, 

I     Z  dóbr  Bamemi  snmmami  oDerowanych     »    .    Zl.   ,    .  gr*    * 

f      Czwartej  części  od  Jargeltów   . „    .    ,    „      *^ 

'      Od  mieszczan  dobra  Ziemakie  trzymających    .      „  1020  „  — 

Od  Dow^j  szlachty „     632   „    15 

)d  Lichwiarzów      .....-,,.,      „  1007  ,,   16 

)d  Panów  Duchownych  religii  Greckiśj     .    .      „  2832  „   24 

Summa  oowycb  Exakcyj       ~    ]    W.     !    \    I    * 

zwyczajna  Koronna ZŁ  200000. 

\Cf$<^ii  Praska ,    , „     3000a 

Summa  QuaHif  ....     .     .    ,     .     Zl.  230000. 


155. 

Caba  Alexieja  Moskiewskich  Bojarów  Dumnych 
respons,  1  gravahina 

MG3kwa  m  WrłiJnia  1049. 

i^ikitiosa  Trabeckiego  Namiestnika  Kazańskiego^  Hrehorego 
Hawryłowicza  Puski  Naszego  Nowohorodu^  i  Dumnego  Djaka 
Syna  Djmitrowego  Włoszanina,  i  Djaka  Hawryły  Lewonteje- 
-wiesa.  IchMMPanom  Posłom  naszym  Wielkim  JKMci  Panu  Do- 
biesławowi Ciekli^ÓBkiemu  Kaszteknowi  Czechowakiemn ,  Pio- 
trowi Kazimiśrssowi  Wiazewiczowi  Podkomorzemu  Mleilawskie- 
ma  ytarolcie  Żarnowskiemn ,  i  Urodzonemu  Piotrowi  Galiilskie- 
I  mn  Stolnikowi  Orszańskiemu  Djakowi  JKMei  elany  na  wyjei- 
^M  filie  ż  Stolice.^   Die  MO  Septembris  1649. 

^^^^^^K  Funciatim  z  kopii  isabranój. 

^^  t,  Pnnkt  wyraża  j  iżeHcie  wy  Wielcy  Posłowie  z  zupełną 
mocą  wam  od  Króla  JMei  i  wszystkiego  Senatu  daną  w  roku 
teraźniejszym  1649  miesiąca  Augusta  d,  20  do  Jego  Csu*.  Wie- 
liezestwa  w  Stolicę  przyjechawszy ,  napisaliście  do  nan  y  oznaj- 
mując^  ieieie  w  dobrych  dzielech  i  o  potwierdzeniu  pakt  wiecz- 
nych przybyli,  i  potrzebowalińcie,  abyimy  Wielcy  Dumni  Boja- 
rowie Jego  Can^kiemu  Wieliczestwu  oznajmili  o  tern:  który  nm 
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z  ramienia  swego  na  to  wysadził,  na  wszystko  odwiet  ntsx 
(ali(is  respons  nasz)  dać  rozkazid. 

2.  Punkt  wyraża.  Mówiliście  z  nami;  żeście  ta  pnyjeMU 
na  potwierdzenie  pakt  wiecznych  zawartych  od  ś.  p.  JKJfd, 
Króla  JMci  Władysława  lY*""  z  JCarskićm  Wielicsestwem  1& 
chąjłem  Fiedorowiczem  i  Synem  jego  z  Bożój  łaski  Carem  te- 
raźniejszym Alexejem  Michałowiczem,  i  wysokie  tytuły  ich,  akgr 
z  obu  stron  ku  większój  czci  Hospodarów  były  traktowaie 
i  uspokojone;  że  z  wielu  pogranicznych  Zamków,  Miast  i  Dzier- 
żaw waszych;  Wojewodowie ^  Kasztelani,  Starostowie  i  daer 
żawcy  w  liściech  swoich  pisowali  z  wielką  zelżywością  i  ukriTW- 
dzeniem,  nie  według  pakt  poprzysiężonych  i  z  przydatkiem  na 
wićrzchu  tytułu.  Do  tego  pisaliście  do  nas  i  przez  Posły  swoje 
traktowali,  żebyśmy  z  obu  stron  takowych  listów  nie  przyjmo- 
wali, nazad  odsyłali  i  za  niemi  nic  nie  czynili,  gdzieby  w  tyto* 
łach  błąd  jaki  był;  i  owszem  takich  karać  mieliście,  którzybj 
pisać  do  Carskiego  Wieliczestwa,  do  Bojar  Dumnych  okolio* 
nych  i  ich  Namiestników,  przydawali  albo  umniejszali  tytułów: 
czego  dotychczas  nie  uczyniliście  i  żadnego  nie  skarali.  A  u  nts 
tego  bardzo  przestrzegają,  żeby  się  nic  przeciw  paktom  nie  działo. 

3.  Punkt.  Z  pakt  wiecznych  proponowali ,  że  za  ś.  p.  Kró- 
la JMci  i  Cara  Michajła  Fedorowicza  stanęły  poprzysięiose 
pakta  i  zawarta  braterska  przyjaźń,  aby  jeden  drugiemu  życiyJ 
jako  najlepszego  pokoju,  i  w  nim  żyli;  Żółkiewskiego  do  ho- 
woru  nie  wspominali;  Carem  Moskiewskim  żeby  się  Król  JMć 
nie  tytułował;  ale  tak  do  siebie  pisali,  nie  przydając  ani  umniej- 
szając, prawdziwie,  nie  chytrością,  jako  w  paktach  okrćślono, 
tytuły  na  obie  strony,  aby  dawane  były.  A  wasi  Wojewodowie, 
Kasztelanowie,  Starostowie,  Kapitanowie  i  Dzierżawcy  z  pogra- 
nicznych Zamków,  umniejszali  czci  tytułów  ś.  p.  Carowi  nasM- 
mu  Michajłowi  Fiederowiczowi  z  wielką  krzywdą,  nie  patrząc 
na  Jego  Carskie  dostojeństwo.  O  co  Car  JMć  w  roku  1643  przez 
Posłannika  swego  Felepniewa  Dymitra  Zarębilowa  do  JKMci 
pisał  uskarżając  się;  potom  roku  1646  przez  Posłanników  swo- 
ich Kniazia  Siemiona  Lachowskiego  i  Djaka  Hawryła  Lewon- 
tojewicza,  tak  tćż  przez  Posłów  Wielkich  Lwowa  MichajłowicM 
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"omawia!  ^ic  u  JKMei  i  Pan/łW  YiaA,  aby  n  złodzieje,  kt4'»rzy 
nmniejsssali  c^ci  w  tytułach  C^narskicłi,  gardłem  ł>yli  karani. 
\  Frtet  waszych  także  ł^osłAw  różnych  lat  do  Moskwy  wy- 

i  Flanych,  mianowicie  przez  .łan  u  sza  Oł>orgkiego  i  Samuela  Drue- 
I  kiego  iSokałińskiegu,  przez  PoRłanników  Macieja  StachnrBkiego 
i  Krzysztofa  Rji jec kiego  ^ —  przez  Wiełkiego  Posła  Adama  Ki- 
siela i  Kazimierza  Paca  i  innych,  mocno  domawialiśmy  się,  aby 
ei  śmiercią  pokarani  byli,  Odpigowali  tedy  od  JKMci  przez  na- 
gzyeh  Posłannikńw  i  PoBłów,  te  Król  JMć  dla  t)ehj  którzy  Ru- 
skiego pisma  nie  umieją,  miał  rozkazać  wydrukować  obudwóch 
Hospodarów  tytttly,  a  pot^m  z  pieczęcią  po  wszystkich  Zam- 
kaelł  i  miastach  swoich  pogranicznych  rozesłać ,  a  pot^m,  któ- 
ryby umniejszali  i  nie  dokładali  J*  C.  Wieliczestwii  tytułów  ta- 
kowych* z  Panami  Radami  na  Sejmie  osądziwszy,  karać  miełi. 
Toi  przez  Posła  naszego  Aleseja  Michajłowicza  lawowa  obie- 
caliście uczjmićr  winnych,  na  którycheńniy  się  skarżyli,  mie- 
łiście  na  Sejm  mandatami  zapozywae  i  on^^h  karać:  a  do  tych 
c^as  niceście  nie  ucz}^iili,  i  w  prolongacyc  puAcili^  że  nasi  lu- 
dzie w  krzywdach  i  pretensyach  swoich  do  tych  czas  końca 
meń  nie  mogą, 

W  przeszłym  roku  1648  wedłng  dohoworu  naszych  Wiel- 
kich Bojar  i  Dumnych  ludzi,  Bojarzyna  i  Namiestnika  Kazań- 
skiego Alexjeja  Mihiticza  Trubeckiego  z  Towarzyszmi .  z  Wiel- 
kiemt  zupełną  mocą  daną  Posłami  waszymi  Jaśnie  Wielmoż- 
nym Adamem  z  Brusilowa  Świętołduszem  Kisielem  Kasztela- 
nem Ki,jowHkjm  i  Kazimierzem  Pacem  Pisarzem  W*  X,  L*",  mia- 
ło się  to  stać ,  ze  któryby  mimo  postanowione  poeta  w  Warfiza- 
wie^  Amiał  w  tyttde  Carskim  ujmę  uczynić,  albo  do  Królewskie- 
go tj^tttłn  przyłożyć  co ,  i  z  takowym  listem  Posłańca  do  .1.  Car- 
skiego WieUczestwa  albo  do  Moskiewskiego  Hospodarstwa  po- 
słać ^  od  takowego  list  wziąwszy,  samego  z  niczćm  odprawić; 
a  ten  list  ma  Car  JMć  na  potwierdzenie  takiego  występku  do 
•JTCMci  odesłać ,  a  Król  JMć  na  Sejmie,  który  w|>rzód  będzie  od- 
prawowany,  takowego  w  Sądzie  ukarać  z  Senatem  swoim  ma, 
aby  i»ię  pakta  i  przyjaźń  braterska  ztąd  nie  rozrywała ,  ale  po- 
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mnażała.  Toi  JMP.  Pac  i  JMP.  Ciechanowicz  potwierdawli  i  r^ 
koma  swemi  podpisali. 

W  tymże  roku  miesiąca  Decembra  pisał  JMP.  Kisiel  Kasz- 
telan Kijowski  do  nas  Carskich  Dumnych  Bojar,  że  JKM6  wy- 
pełniając to  postanowienie  i  potwierdzając  z  oba  stron  ten  do- 
howor,  rozkazi^  wydać  i  rozesłać  uniwersały  z  podpisem  f(fci 
swojćj  i  z  pieczęcią  Koronną  po  wszystkich  miastaeh  i  Zut 
kach  pogranicznych,  aby  się  żaden  listów  do  Wojewodów  oko- 
licznych i  ich  Namiestników  w  Hospodarstwo  Moskiewskie  aie 
ważył  pisać  z  umniejszeniem  tytułów  i  z  przydatkiem,  ale  jako 
najpilnićj  mają  przestrzegać,  aby  według  pakt  na  obie  stronie 
pisali;  i  jeśliby  się  na  którego  pokazało,  że  w  tytule  pobłądd, 
takowy  nieodwłocznie  sądzony  i  karany  będzie  jako  nanMEjr- 
ciel  jawnego  pokoju. 

Po  tych  tedy  wszystkich  dohoworach  i  postanowieniaob 
jak  umniejszali  i  błądzili  w  tytułach,  w  których  listadi,  i  od  ko- 
go pisano.  My  Carskiego  Wieliczestwa  Dunmi  Bojarowie  praw- 
dziwie wam  oznajmujemy. 

W  teraźniejszym  roku  1649  d.  8  miesiąca  Septembra  pi- 
sał w  Biały  Horod  do  Wojewody  Buturlina  Stanisław  Galosow- 
ski.  W  tym  liście  przeciwko  wiecznym  paktom,  nie  napisał  tj- 
tułu  Carskiego,  „i  mnohich  Hospodarstw  Hospodara 
i  Oblatjela".  Dnia  20  Decembra  pisał  w  Biały  Horod  do  Wo- 
jewody Buturlina  Kniaź  Hieremićj  Wiśniowiecki,  Wojewoda 
Ruski.  W  tym  liście  według  pakt  napisano  imię  JCMci  HoqK>- 
dara  Cara,  a  w  Carskim  krótkim  tytule  nie  dopisano  „i  mno- 
hich Hospodarstw  Hospodara  i  Oblatjela". 

W  tymże  miesiącu  pisał  ICniaż  Jeremi  w  Putywl  do  Stol- 
nika i  Wojewody  Dołhotoraniego ,  i  omylił  się.  Februaru  22 
dnia,  pisał  w  Biały  Horod  do  Wojewody  Buturlina  Alesander 
Koniecpolski  Chorąży  Koronn>.  W  tymże  liście  znieważając 
imię  Carskie,  napisał  „Ałexandrem  Michajłowiczem^^ 
a  nie  „Alexejem". 

Dnia  21  Februarii  napisał  Adam  Sokalski  do  Wojewody 
Kniazia  Siemiona  Sułkowskiego,  i  nie  napisał  na  wiórzchu  każąc 
listy,  „mnogich  Hospodarstw  Hospodara  i  Oblatjela^. 
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Dnia  22  FebrtAarii  Gnlczewski  dwa  pisał  listy  do  Woje- 
wody Putywlskiego.  W  tych  listach  w  Królewskim  tytale  przy- 
pisano na  wiórzchu  wiecznego  dokończenia  „i  innych  mno- 
gich Hospodarstw  Hospodara  i  Oblatjela^. 

I  drugich  specyfikiyą,  że  nie  we(Ung  pakt  tytuły  pisali. 
Tym  tedy  wszystkim  namszycielom  pakt  wiecznych  przez  obo- 
ioh  ¥rielkich  Hospodarów  poprzysięionych  występników  zło- 
dziejów, którzy  tak  wiele  razów  w  tak  wielu  listach  ś.  p.  Gara 
JMci  i  teraźniejszego  8}ma  jego  na  zniewagę  tytułów  ich  uwła* 
czają  i  nie  dopisują,  a  mianowicie  znacznych  ludzi,  jako  to  Kie- 
da Witaiowieckiego,  Pana  Chorążego  Koronnego  i  Gulczew- 
ski^;  że  po  paktach  namówionych  wzruszają  pokój  i  czynią 
przeciwko  paktom,  karać,  sprawiedliwość  z  nich  czynić,  i  na 
potćm  aby  na  rozerwanie  pakt  i  przyjaźni  międay  obojemi  Ho- 
spodarami umniejszeniem  tytułów  nie  zarabiali,  mocno  przestrze- 
gać trzeba  JKMci. 

A  co  wy  Wielcy  Posłowie  JKMci  Wieliczestwa  będąc  u  nas 
Bojarów  Dumnych  ludzi  w  otwiecie  {id  est  yf  responsie)  mó* 
wili  o  potwierdzeniu  pakt  wiecznych,  i  hramoty  przez  was  z  pie- 
ezceiami  Korony  Polskićj  i  W.  X.  Litewskiego  od  JKMci  przy- 
rfanćj,  w  którćj  hramocie  siła  errorów  i  nie  według  pakt  pisa- 
no wiele  nieprzystojnych  dzieł:  naprzód,  że  nie  uczczono  Car- 
skiego tytułu  zeszłego  Michajła  Fiedorowicza  i  teraźniejszego 
Cara  Alexieja  Michajłowicza  syna  jego ;  bo  nie  dołożono  w  tćj 
hramocie  niebożczyka  Michajła  Fiedorowicza  „Carem  i  Wiel- 
kim Kniaziem''  we  dwóch  miejscach  zaś:  „wsiej  Rusi  Sa- 
moderscem^;  we  trzech  tćż  miejscach  nie  napisano:  „bła- 
żennićj  Pamięty":  w  jednćm  miejscu:  „Hospodarem 
Wielkim"  nie  dołożono.  A  ś.  p.  JKMci  Władysława  IV.  i  te- 
raźniejszego wysoko  sławnego  Króla  JMci  w  tćj  hramocie  zu- 
pdne  tytuły  napisane.  Do  tego  w  tćj  że  hramocie  napisano: 
nO  Krymskich  Tatarskich  dzielech";  a  o  tych  Krym- 
4idi  diielech  przy  namówionych  punktach  z  Posłem  Wielkim 
1  Kisielem  Kasztelanem  Kijowskim  mówiliśmy  tylko, 
^wili;  i  nie  potwierdzili,  i  do  pakt  tego  nie  wpisali. 
I  potwierdzonćj  napisali  ten  punkt  niesłusznie; 
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gdyż  co  się  nie  skończyło,  tego  nie  trzeba  było  do  łuramoty  p- 
sać,  i  nowych  rzeczy  wznosić. 

Dla  tak  wielkich  tedy  grubiańskich  spraw  i  njmowimi 
czci  przez  waszych,  tak  błażennojćj  pamieti  Michajła  Fiedoro- 
wicza Ojca  jego,  jako  tóż  teraźniejszego  Cara  Alexięja  Micha- 
łowicza zniewagi,  zelżywości,  i  za  insze  jawne  nieprawdy  bę- 
dąc J.  Carskie  Wieliczestwo  urażony,  teraźniejszych  pakt  po- 
twierdzenia, i  swojćj  Carskićj  potwierdzonej  hramoty  do  J.  Kró- 
lewskiego Wieliczestwa  prs^ez  nas  Posłów  wielkich  dać  nie  chdiŁ 
I  nam  tćź  niemoźna  rzecz  była  od  was  przyjąć  łuramoty  i  po- 
twierdzić, ponieważ  przeciw  wiecznym  paktom  wiele  się  nie- 
prawdy i  zelżywości  Wielkiemn  Hospodarowi  naszemu  dzieje. 
I  rozkazał  Wielki  Hospodar  nasz  J.  C.  Wieliczestwo  nas  wiel- 
kich Posłów  odprawić  do  Brata  swego  Wielkiego  Hospodara, 
a  o  tych  i  o  innych  wielkich  nieprawdach,  o  przestąpienie  i  m- 
mszenie  wiecznych  poprzysiężonych  pakt  wyśle  Wielki  Hospo- 
dar nasz  J.  C.  Wieliczestwo  do  J.  K.  Wieliczestwa  swoich  wiel- 
kich z  zupełną  mocą  Posłów. 

A  co  się  tknie  sprawiedliwości  z  ZewpUna  o  rzeczy  la- 
brane  Sołtykowe  w  Trubecku,  o  tćmby  nam  wstyd  i  szkoda 
mówić,  gdyż  dowodzi,  że  wszystko  swoje  wywiódł,  i  próbaje 
tego  swojemi  świadkami. 

O  więźniach  odpisali,  że  jako  J.  Carskie  Wieliczestwo  i  p. 
Car  Michajło  Fiedorowicz  z  Moskiewskiego  Hospodarstwa  więź- 
niów waszych  wydawać  kazał,  tak  i  teraźniejszy  Car  Aleiej 
Michajłowicz  rozkazał  po  wszystkich  horodach ,  aby  za  rekwi- 
zycyą  waszą  wydawani  byli.  Vice  versa  aby  tćż  więźniów  Mo- 
skiewskich, których  na  osobliwych  regestrach  pokazują  i  upo- 
minać się  będą,  nasi  nie  zatrzymywając,  wydawali  i  do  nich 
odsyłali. 

156. 

KOMPUT  DŁUGU  WOJSKA, 

PODANY  NA  Sejm  przez  Komissarzów. 

Lwów  23  Września  1649. 

Andrzćj  z  Dąbrowice  Firlćj  Wojewoda  Sandomirski,  Stani- 
sław z  Brzezia  Lanckoroński  Kasztelan  Kamieniecki,  Komissa- 
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rze  Rpltćj  konstytucyą  Sejnin  Koronacy^j  teraźniejszego  JKMci 
tia  rewizyą  konjputów  wojskowych  i  na  Ukwidacyą  długów 
wojska  według  opiBania  tćjte  konstytucy^j  od  Rplt^j  winnych 
Da  dzień  20  Maja  w  roku  terażuiejsz^^m  naznaczeni.  Na  który 
dzień  żeśmy  dk  nnetępujących  od  nieprzyjaciela  niebezpie- 
czeiŁBtw  bez  szkody  Rplt^j  i  rozerwania  wojskowego  zjechać 
się  nie  mogli ^  na  dzień  dzisiejszy  według  limitacyej  JKMci  ex 
Senaiuscmimlto  nczynionc^j  zjechaliśmy  się ;  i  lubo  w  malćj  licz- 
bie zabiegając  d&bzemn  RpltćJ  zati-ndnieniu  ^  i  wojsko  Rpltćj 
aŁatr^&ynuijąc  in  offmo^  przy  bytności  Urodisonyeh  Stanisława 
Głogowskiego  Starosty  Buskiego,  Adama  Świętochowskiego, 
Szynaona  Franciszka  Wołczyńskiego  Pisarzów  Skarbowych^  ju- 
ryfdykcyc  Nafizą  Koraissarską  fundnjąCj  otrąbić  rozkazaliśmy. 
A  naprzód:  że  wojsko  wedłng  obietnico  JKMci  przez  Posly 
swe  mlniesion^j  do  podania  Regestrów  i  likwidac^g  zaelug 
§wyeh  przystąpił!  nie  chciało,  aż  %b.  pozwoleniem  sobie  shiszne- 
go  na  deputaey^j  wojskowej  tmcianymłunij  —  My  w  tćj  mierze 
przychylając  się  do  dawnych  zwyczajów,  i  patrząc  na  tak  sro- 
dze znędznione  wojsko,  pozwolili>^my  im  po  Złotych  stu  na  jed- 
nc  Chorągiew  traktamentu,  A  pot^m  Btósując  się  we  wazystki^m 
ad  meniem  konstytiicy^j  i  powinności  naszćj  dogyć  czyniąCj  ta- 
kowym porządkiem  regestra  wojskowe  odebralilmyj  które 
£  |H)dpisem  starszego  Regimeutarza  Panom  Pisarzom  Skarbo- 
wym do  rąk  oddaliśmy^  wedłng  których  likwidacyę  długów 
Bptt^j  Dez^niwszy,  do  uwagi  sejmowej  spoBobetn  niżśj  opisa* 
nym  podajemy: 

HummarynHZ  długu  Rpltśj , 
ktt^Tego  zapłata  ua  btieko  przyezłym  Sejmie  ma  by<5  obmyślona. 

A  naprzód : 
P}ng  wDjsku  kwarclanemtt  do  Korsnńskiego  zniesienia* 
^k       Po  płacy  Lwowskiej  in  Anfw  1647  odprawionej^  zostało 
cztery  ćwierci,  rachując  n  Ima  Jimii  1647,  ad  ultimam  Muji 
1648^  i  któremu  przychodzi  — jako: 
Jsajzom  na  koni  Nr*  1040  po  Ł  4L 

Focit  za  ćwierci  cztćry  łl.  I  Tu,d6U, 
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Kozakom  koni  Nr.  1170  po  fl.  31. 

FacU  na  cztóry  ćwierci  fl.  146,080. 
Dra^nom  Nr.  200  po  fl.  33. 

Na  cztóry  ćwierci  fl.  138,000. 
Piechocie  Potakićj  Nr.  300  po  fl.  30. 

FacU  na  trzy  ćwierci  fl.  27,000. 
Traktament  Officyerów  wojska  Zaporowskiego  za  lal  p<U  pięta 

FacU  fl.  175,500. 
Item.  Chorągwi  jednćj  Kwarcianćj  Kozacki^  JMć  Pau 
KaliABkiego,  która  nie  była  w  Korsnńskićj  potrzebie,  ale  na  śb- 
kach  Tatarskich  pilnowała  z  ordynacyćj  JMć  Pana  Krakow- 
skiego, i  przez  wszystek  czas  w  służbie  zostawała,  za  trzy  ówio^ 
ci  ad  diem  primam  Januarii  1649,  póki  ordynacya  KwarGiaM> 
go  wojska  nie  stanęła,  na  koni  50  Kozackich  po  fl.  31,^.  fl.  4650. 

Summa  długu  samemu  wojsku  Kwarcianemu  do  po* 
gromu  Korsuńskiego  oprócz  Kozaków  Zapo- 
rowskich facU:  fl.  641,590. 

Potćm  tempore  Interregni, 

Regimentowi  JKMci  ś.  p.  na  usłudze  Kpitćj  będącemu,  do 
Pilawieckiego  rozproszenia  wedle  rachunku  podanego  od  JMPa- 
na  Wolfa  Obersztera  tego  Regimentu  natenczas:  fl.  53,600. 

Item,  Chorągwi  fiajtarskićj  Jaśnie  Wielmożnego  JMPana 
Jakóba  Weihera  Wojewody  Malborskiego  przez  JMXdza  Arcy- 
biskupa Grnieznieńskiego  sub  teinpus  Interregni  zaciągnion^, 
et  in  obsidione  Zamościa  będącćj ,  rachując  a  d,  22  Nwetitlhm 
Anno  164SaduUimam  Decembris  tegoż  roku,  po  wysłaniu  pierw- 
szćj  ćwierci,  na  którą  pieniądze  wedle  ordynacyćj  JMXdza  Ar- 
cybiskupa z  Kwarty  dane,  ze  Skarbu  przychodzi  zapłacić  za 
1  miesiąc  i  dni  3  żołdem  dawnjTu  z  kuchennćm :  fl.  2733  gr.  12. 

Item.  Tćjże  Chorągwi,  która  rigare  assekuracyój  JMXdza 
Arcybiskupa  a  potćm  JKMci  approbacyćj,  w  służbie  zost^a,  ra- 
chując a  d.  Ima  Januarii  1649,  żołdem  już  kwarcianym  tylko, 
na  koni  100,  przychodzi  za  ćwierci  trzy  ad  ultimam  Septcmbris 
anni  praesentis,  rachując  po  fl.  41  na  każdą  ćwierć,  —  facit  za 
trzy  ćwierci  fl.  12,300. 


4^ 

Itmt,  Tegot  Pana  Wojewody  Malborskiego  Draganów  Nr, 
300,  którzy  byli  in  ohsidione  Zamościa*    Tych  pro^mo  sufnptu 
JMP.  Wojewuda  zaciągnąwszy,  ćwierć  pierwszą  tamże  w  Za- 
mościu wyijłEtoną  Rpitćj  kondouuje;  a  co  potćm  w  służbie  dal- 
szej zostali,  pofUug  Hssekuraeyćj  JMXdza  Arcybiskupa  podczas 
InterrpfjfnmN  danój^  a  potim  raty  fi  kacy  ^j  JKMci,  kładzie  się 
dłag  winny  konk wirując  z  iia^zem  wojskiem;  tylko  takie  a  d, 
i87  Nót-emhns  mł  ulHmmn  Decemhris  mmi  1648*  Co  uczyni  niie- 
||Mh|C  jeden  i  dni  trzy;  na  których  przychodzi  rachując  źołdent 
nowych  sadągów  po  fi.  15  na  miesiąc,  i  z  kuchenn^n):  fi.  5250. 
Item.  Na  te:fe  *Wr)  Draganów  żołdem  Kwareianynij  kładzie 
sobie  ten^e  JMP*  Wojewoda  a  die  tnm  Jmman  1049^  także  za 
3  ćwierci  ad  uhimam  S^łefHhris  Anni  pramefitis,  —  fl*  29^700. 
H  tiuninia  ludziom  tym  Pruskim  Regimentu  JMPana 

^^^^  Wojewody  Malborskiego  przychodząca,  fadi 

^^^  fi.  49,983  gr.  12. 

^m  Dhig  zaś  wojskom  Lwowskiego  i  Zamojskiego  zaciągu; 
Tym  Q  tik  Inm  Octobris  ad  uUimam  Deernubris  Anfw  liJiSt 
ciscśeią  przez  IchMMPanów  Komisaarzów  we  Lwowie  ^  częścią 
zaś  większą  za  a»sygtiaeyami  skarbowemij  z  dwojga  Podynine- 
go  Ea  Sejmie  Ehcthnis  pozwokmego  zapłacono;  zaez^m  nie- 
którym Chorągwioni,  które  po  koronacyi  KJMci  w  Kwarcianą 
służbę  i  supplementarne  zaciągi  nie  weszły,  mając  niektóre 
więcśj  nad  200  koni  po  fi  Chorągwią^  a  w  ćwierć  a  du  hna  Ja- 
fmarii  tG49  ukrócili^  wedle  osobnćj  epecyfikacyój  przychodzi  na 
jedoę  ćwierć,  rachując  jnż  żołdem  kwarcian jm,  jako : 
Uearzom,  na  koni  Nr.  240,  po  fl.  41,  fl.  9840. 
Kozakom,  na  koni  Kr.  1594,  po  fl.  31^  !l.  49,414  if 

Dragiinom,  na  koni  Nr.  180^  po  ii.  38  na  ćwierć,  fl*  5940«  s 

Piechocie  Polskićj: — tćj  zapłacono  przy  obudwu  IchMMPanach 
^^      Uetmanach  będącćj  a  die  Ima  Januara  za  całą  ćwierć. 
^^^         Summa  długu  tego  Lwowskiego  i  Zamojskiego  za* 
^^^  ciągu  facit  Ł  65,194. 

^^^T)o  tegoż  zaciągu  Zamojskiego  jest  Chorągiew  jedna  Ko- 
zacka Urodzonego  Pana  Rajeckiego,  którćj  npsniur  jaką  omył- 
ka w  kompucie  do  Skarbu  nie  dauo.  Na  którą  rachując  tako- 
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wymte  tołdem,  jaki  był  przez  IchMMPanów  Komissarzów  Lwow- 
skich po  Pilawieckióm  rozproszenia  naznaczony,  to  jest  u 
konia  po  fl.  60  ^dem,  a^  traktamentu  po  fl.  20  do  Chorągwii, 
przychodzi  za  ćwierć  a  die  Ima  Octohris  ad  uUimam  Decemhrit 
1648  na  sto  koni  fl.  6000. 

Tractamentum  w  tćjże  ćwierci,  jako  i  inszym,  fl.  2000. 

Item,  Tćjże  Chorągwi,  ponieważ  w  słoibie  była,  Inbo  w  •- 
blęienin  Zbaraskićm  nie  zostawała,  na  też  100  koni  jni  żołdes 
kwarcianym,  rachując  a  die  Ima  Januarii  Anno  1649  ad  idfi- 
mam  Decembris,  na  ćwierci  cztćry,  przychodzi  fl.  12,400. 

Item,  Tegoż  zaciągu  Zamojskiego  druga  Chorągiew  Ko- 
zacka JMPana  Lichowskiego  Chorążego  Bełzkiego,  którój  takie 
a  die  Ima  Odóbris  ad  tdtimam  Decembris  Anno  1648  przydio- 
dzi  z  traktamentem  fl.  8000. 

Item,  Z  osobna  a  die  Ima  Januari  żołdem  Kwarcianym 
na  też  koni  100,  za  jedne  ćwierć  przychodzi:  fl.  3100. 

Summa  Chorągwi  JMPana  Rajeckiego  i  JMPana  Li- 
chowskiego co  przyjdzie,  fadt  fl.  31,500* 

Z  osobna  zaś  dług  inszy  z  nowego  zaciągu  po  skońezenio 
Elekcyćj,  imfnediate  przed  szczęśliwą  koronacyą  JKMci,  w  któ- 
rym znajdują  się  Chorągwie  różne  Usarskie,  Rajtarskie,  Kozac- 
kie, Dragańskie,  Piechotne,  Cudzoziemskie  i  Polskie.  Lecz  tego 
zaciągu  a  die  Ima  Jammrii  1649  w  Skarbie  i  Chorągiew  Ko- 
zacka JMPana  Ujejskiego  w  kompucie  kwarcianego  wojska 
weszły:  Rajtarów  zaś  i  Draganów  JMP.  Korfa,  także  piechot; 
JMPana  Krzysztofa  Przyjemskiego  z  Województw  Wielkopol- 
skich w  Warszawie  zapłacono.  Sama  tylko  Chorągiew  Kozacka 
dzisiejszego  JMPana  Wojewody  Sendomirskiego  w  komput  ani 
kwarciany  ani  suplementowy  nie  weszła,  która  realiter  je»t 
w  służbie,  i  Rotmistrzem  jćj  .IMć  P.  Butler.  Na  którą  a  die  Ima 
Januarii  Anno  1649,  ćwierć  pierwsza  jest  przekazana  do  za- 
płaty w  Województwie  Lubelskićni,  a  potćm  a  die  ultima  Mar- 
ta  rachując  ad  ultimam  Decembris  1649  trzy  ćwierci ;  przycho 
dzi  na  nie:  fl.  1300. 
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Dliig  ordynarnego  wojska  kwarcianegOj  któremu  na  Sej- 
mie coranałmus  a  die  prima  Januarii  mifW  W49  Rplta  tiłużbę 
przyznawe^y,  dwie  ćwierci  ad  Inmm  Julii  anni  ejusdeni  płacić 
submittowała  si^^  a  teraz  Już  dru^e  dwie,  nim  się  Sejm  skończy , 
prs£y  bywają,  ua  co  iru  summa  w y ujdzie,  jako : 
Dsarsom  na  kuni  Kr.  102t>,  po  Ł  41,  fl.  167,280. 
Kozakom  ua  koni  Nr.  1400,  po  fl,  31,  fl.  n3,6(X». 
Draganom  na  koni  Nn  1200,  po  fl.  33,  tl,  158,400. 
t*iecbo(;ie  Polskiej  osobom  Nr*  20(J,  tylka  trzy  ćwierci  kompu- 

ttująe  a  die  uUinm  Martii  1649  przychodzi  od  ultinmm 
Dcamibrk  płacić  fl.  37,000. 
PrueMdhmi  Kamienieckie.  1  to  się  do  kwarty  przyszłej 
Iwiątecznćj  wedle  zwyczaju  odkłada;  bo  już  w  tym  roku  zapła- 
cone zupełnie  w  Kawie. 

tFraesidium  Pucka  i  Kazimierska,  Temu  na  całj^  rok  przy- 
dasi  ml  Hltimam  Dfceinbris  1641*:  fl*  284,400. 

Summa  długu   wojska  ordynaryjnego  kwarcianego 

ffacit  Ł  554,720. 
Kem.  Dług  wojska  supplementowcgo,  które  po  wysłttże- 
pierwszej  ćwierci  a  die  ultmut  Muriii  1649  zaczynaj ącćj  się 
terax  w  dal^^ą  służbę  wkroczyło:  i  zakłada  się  im  teraz  dług 
tylku  co  od  uliinmm  Deceinhris  do  skończenia  iSejmu  \  czego  się 
zuajduje  dwie  ćwierei;  a  ua  te  przyjdzie  płacić  (co  krom  łudzi 
Wielkopolsldcłi  i  Pruskich,  bił  się  te  same  deklarowały  swoim 
ludziom  płacić, j  jako: 

Uaarzom  na  koni  Nr.  1000,  po  ił.  41  ^  fl.  82,000. 
Rajtarom  na  koni  Nr.  1200,  po  fl.  41,  fl.  9y,400, 
Kozakom  na  koni  Nr.  12,500,  po  fl.  31,  fl.  lo5,(X)0, 
Piechocie  Cudzimemskiej  Nr*  4422,  po  fl-  12  na  miediąe  z  ku- 
^k     ełiennćm,  fadt  za  dwie  ćwierci  fl*  318,384. 
0ra|fanom,   któr>^ełi  w  kompucie  JKMci  sitiajdąje  się  oprócz 
H       Wielkopotskicb  i  Pruskich  Nr.  2100,  żołdem  kwarcianym 
^ft      rachując,    przyjdzie  także  za   2   ćwierci   pomienioue  fl, 
H      138,600. 


Saraiaft  dligi]  wojekii  ^nppletneuio^raiiii  Kit  dwie 
irnkrn  faeii  IL  792,3^- 
4         o^  —  flą  JMSCBe  Cbotąifwie,  kUt^e  waUe  att^lM^lj 

Iły  ani  łmarciaJie  ani  fisppkmeiitowe  nie  vr«iiJVr}i- 

1      '*= 

■■  Kozackieh  JMPaiia  Wmzęwicza,  a  dim  Ima  (^^jhf%& 

KiS  ad  uHim&m  Ik*m^f*ri$  iłM9,  tunera  pięć:  fl,  IbfilK. 

(Paaa  PijuetowskJego^  którą  zafa%  wodri  JlfP.  Za{iorikt»  a 

die  Ir       '         ^  ^^   ^'  j^jj^  Dft^emM^  M49.  ćwierci 

JMPaoa  mff>^  o  rfie  im^  JWti;  od  ii/ 

^nt^ni  Decembti^  j  erci  dwie :  fl,  6200. 

CPtona  Pia»«*€zvóflkiegn  Kowo^odzkiego  i  llaaowe^ktego  Sta 
fonty,  a  (lie  Ima  Aprilis  ad  ułiiwmm  DeamUma  U49. 
ćwierci  trzy:  fl.  9300. 
Z  utołma  saeiągt]   Eamienieekiego  iiieboiezyka  JUPaaa  Zbi 
gniewa  Lanckorooskiego  Starosfy  Skakkiego  a  dir  M 
Derf^hri^'    P*4S  ad  smi^mt  Martii  Anw}  1649.  ćwierć 
jedna:  fl.  3100. 
JMPana  Humieckiego  a  die  26  Decembris    164S   ad   simUetn 
Martii  1649^  dotąd  póki  w  komput  supplementowy  nie 
weszła,  ćwierć  jedna:  fl.  2300. 
Draganów  sto  JMPana  Firleja  Starosty  Tręboweiskiego,  a  die 
Ima  Junii  1648  ad  ulłimam  ejusdmi  mensis  anni  1649, 
za  miesięcy  13,  (od  tego  czasu  babdankowano  tę  kom- 
panię z  Kamieńca,) :  fl.  24,300. 

Uczyni  tego  summa  przydanych  fl.  63900  (?). 
(rpn^alis  summa  wedle  tego  komputu  czyni  zasłu- 
żonego wojska  Rzeczypospolito)  przychodzą- 
cego fl.  2,264,171  gr.  22X?). 
A  to  okrom  pretendowania  długu  JMPana  Kamienieckiego 
Kasztelana  i  JMPana  Starosty  md.  zaciągu,  i  innych  ludzi  w 
pra£sidio  Kamieńca  będących,  którego  wynosi  summa  nadto 
fl.  33,414. 
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A  naostatek,  Indzi  Xięcia  JMci  Wińniowieckiego  Wojewo- 
ly  Ruskiego,  także  JMPana  Chorążego  Koronnego,  którzy  na 
>bronę  Rpitćj  w  obsydy^j  Zbaraskiej  zostawali,  przepominać  się 
aie  godzi.  I  ci  praetendunt  sobie  nagrody  u  Rpitój.  A  jakoby 
ym  wiele  przychodziło,  wiedzieć  się  dostatecznie  nie  może,  po- 
nieważ swych  komputów  na  ten  czas  nie  podali.  Więc  i  do  tego 
ćwierci  darowane  trzeba  mieć  in  summa  cmisiderati^me;  które 
'(traty  wojskowe  nagradzać  zwykła  Rplta,  a  bez  tych  i  teraz  daj 
Boże  aby  się  obejść  mogło.  Cotichmo  fada  LeopoU  d.  XXIII 
metisis  Sepłemhris^  Anno  Domini  MDCXLIX:  et  fradammta 
Tatarom  pro  anteced^mtibus  annui,  fl.  60,000. 

157. 

Jan  Sośnicki,  sługa  Kisiela,  do  Kisiela  raportuje 

z  Kijowa  28  Whithiia  1649. 

Czyniąc  dosyć  rozkazaniu  WMPana,  staraliśmy  się  jakobyśmy 
mo^i  jak  najprędzćj  pospieszyć  do  Pana  Hetmana:  leczplebs 
w  swojćm  przedsięwzięciu  nie  ustaje;  i  owszem  teraz  jeszcze 
gorsza  niżeli  tak  rok  była.   Na  żadne  listy  nie  respektują:  lu- 
bośmy  z  Kozakami  jechali,  na  kilku  miejscach  byliśmy  zatrzy- 
mani, i  w  wielkieni  niebezpieczeństwie  zostawali ;  i  kiedybyśmy 
byli  bez  Kozaków  jechali,  P.  Bóg  to  wić,  jeżelibyśmy  żywo  byli 
zostali.  W  Kijo^vie  zastaliśmy  Pana  Wychowskiego,  od  którego 
list  WMPanu  odsyłamy.  Pan  Wójt  KijowHki  przyjął  nas  wdzięcz- 
nie: który  był  w  wielkićm  niebezpieczeńst^yie,  i  już  był  degra- 
dowany z  WójtoPtwa  od  mieszczan.   Zaczćm  żadnych  rcwizyj 
podjąć  się  nie  chciał  i  nie  mógł,  cośmy  sami  widzieli,  że  trudno 
się  miał  podjąć,  atoli  przemyśla  jakoby  WMPanu  pokłonić  się 
mógł.  Przez  Wyszogród  jechaliśmy.   W  szopach  potiwzów  jest 
nie  mało:  liczyć  ich  trudno,  bośmy  zastali  biorące  nu  tiajdaki 
i  prowadzące  do  Kijowa.    Mieszczanie  Kijowscy  kupili  beczek 
400,  a  na  ostatek  kupca  znaleść  nie  mogą,  i  tak  udają,  jakoby 
ten  ostatek  tak  z  Kijowa  jako  i  WyszoKToda  nu  dół  uprowadzać 
kazano.  Na  Zadnicprzc  P.  Bóg  to  ^  ono^sie, 

gdyżem  to  z  Pana  Wycbowskieg^r  fjTE 

uczyniona  dla  lepsz^  n*  ro- 


Hbierai  danin  wiadomych  i  insrayeh  prowentowi  i  ^> 

I  że  P,  ikhiiau  nie  myśiili  o  f^m,  aby  iijiał  puszcKiU' 

gs^lachci^kie   w  poBJ^esyą^  aż  nastąpi  kunfirinueya 

)i        ^Btaaawiunyeli  patiktów.  Uuchowieui^two  nasze  iukkj 

ok  było.    WMPana  to  oznajmiwszy,   Jedziemy  dii 

i^        ana;  co  tani  sprawimy,  dać  znać  uieomieszkamy;  je 

,  abyś  WMran  Sejmik  prolouguwaJ  Łrochij  dalej,  aż 

siam  niiali  regpans  i>d  Uctmatia;  i  z  miejsca  tiit;  nic  ruBsal, 

w  t^ch  krajacli  nie  pul>likowana  zgody*  Natenczas  nic 

fnm       Uoifrt^im^a  u^Umif  słuf^^  —  Jan  JihimtM- 

WrcHowBKi  Pisarz  Kozacki  uu  Wjoj5WOUV  Kisiicla 

ismUmwŁy  mię  ułudzy  WMei  do  JMPana  Uetmmna  wysiani 
w  Kijowie,  Mila  u  przyjedzie  WMei  mOwili.  Zacz^m  ja  zostając 
ilawuym  sługą  WMi^i,  rozmnialbyni  abyś  WMć  du  clals?.qj  rezu- 

lueyL-i  m\  Fana  tictmuna  zatrzymać  ta  raczył;  ^tiyżby  to  było 
naruszenie  punktów  postanowionych,  a  do  tego,  że  jeszcze  Pan 
Hetman  tej  Komissyej  i  wypisów  nie  zaczął,  bo  teraz  na  po- 
czątku samym  ogień  i  żarze  rzuci  się  między  niemi,  i  powsta- 
nie. A  WMć  miałbyś  w  ten  ogień  jechać?  Raczże  tedy  WMć  do 
dalszej  wiadomości  od  Pana  Hetmana  w  tamtych  krajach  za- 
trzymać się,  którą  niemieszkanie  przez  sługi  WMPana  o  tĆDi 
mieć  raczysz,  ł^rzytem  powolność  moje. —  W  Kijowie  2i)  Sej)- 
temhris  1649, 

159. 

Instiuikcya  na  Sejmiki  pod  d.  11  Octobk.  wyprzedzaj>^ce 
Sejm  z  d.  22  Listopada. 

Warszawa-  we   Wrzcmla  164iK 

W  ziąwszy  JKMć  z  laski  Bożej  przez  wolne  głosy  tych  cnych 
narodów  na  głowę  swoją  koronę  królewską,  nie  tylko  wielkie- 
mi  niebezpieczeństwami  otoczoną,  ale  w  samem  nieszczęściu 
utopioną,  tam  najprzód  swoje  obrócił  pieczołowanie,  aby  ją  e'Jf^ 
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profundo  i7ifelk'iMisi^^Amtń^i.y^  w  dawii<;j  świetności  i  zacności 
światti  wj^Btawił ,  i  tak  chwalebnie  na  głowie  swojśj  niósł,  jako 
przodkowie  jego  wielcy  Królowie  Polacy  Jako  aigdy  nieumie- 
r»jącćj  pamięci  Ujclec  i  Brat  JKMci  piastowali.  Strach  jeszcze 
i  wspomnieć,  w  jakim  obrocie  i  uieslychau^j  przez,  krótki  czaa 
^38Uii  JKMć  t^  oJ€£yzuc  naszą  ocLiiiiaiiie*  Po  jednćiu  wojska 
razgromieniu,  drugiem  rozproszeniu^  wziąj  ją  tmiu  et  cmistertm- 
iw3w  liercuham ,  bez  wojska^  be^  prueMdium ;  albo  ra^zćj  wziął 
j^j  tylko  połowę,  bo  drugą  taką  część  tizynial  nieprzyjaciel, 
który  RmnpuUicfim  iudibrio  hahtms,  gdzie  tyJko  uiógl  zwal)  i  al 
i  zwalał  na  ten  ostatek  ojczyzny  naszej  potęd^nyeh  nieprzyja- 
ciół. Tak  utrapioną  i  prawie  na  zepchnieniu  ku  ustatniej  zgubie 
nachyloną  wziąwszy  w  rząd  i  zawiadowauie  swoje  RemjmhU- 
r.am ,  życzył  j  ahy  hylo  zaraz  fortmmUs  tijffs'  mispims  szczęścia 
j^prubówae,  i  zimą,  jako  porą  nam  przyjazną  a  kosił  adpcrsa^ 
wujłiwać  nieprzyjaciela*  Ale  że  wojska  gotowego  nie  byloj  aui 
pieniędzy  a  podatków  ua  Elekcy^j  pozwolonych  zniesiono^  przy 
iizło  JKMei  czekać  aejmn  (Jonnmtumis^  i  z  niego  miffideniia 
prmi^idia  do  ptjparcia  tej  wojny;  zabawiając  nieprzyjaciela  trak- 
tatami, przez  wystanie  na  to  ex  cotmlio  senatu  po  Elekoyój 
w  Warszawie  zoBtalego  Komis&arzów* 

Tymczasem  przez  Pana  Podczaszego  Koronnego  małą 
garścią  uspokojone  Pokucie  ^  i  do  pusłuszetistwa  Panów  swych 
przywiedzione  poddaństwo.  A  jeżeliby  było  czćm  znaczną  jaką 
imprezę  ucz^^iiić,  i  na  nieprzyjaciela  nastąp  i  ćj  (o  czćm  JKMc  nie 
wjój  dadzą  sprawę  ci,  którym  a  liepMka  było  imnpore  hiier- 
^  refftif  aż  do  Koronacyi  JKMci  dmmndattim  armtmim  Imperium^ 
^H  Na  Hejmie  zaś  Coronaiianis,  z  którego  JKHó  oczekiwał 
^słusznych  i  podobnych  na  tak  wielką  wojnę  ratunków,  i  wszys- 
tek Senat  prosił  o  trzydzieści  (ysięey  uamni^j  wojska,  strawiw- 
szy  wszystek  czas  ł^oselska  Izba  fruslraneis  (dtercatiombus, 
ledwie  Idłka  dni  przed  końcem  Sejmu  na  gorącą  prośbę  JlCMci 
pozw»>liła;  gdzie  tylki>  dwtjje  podymne  uchwalone,  i  to  róinemi 
ud  pierwszych  deklaracyanii  pomieszane^  i  posejniowemi  Sejmi- 
kami po  wielkiej  części  zatrudnione.  Z  tak  szczupłych  podat- 
ków i  tumuHnurh  sklścouych,  i  Sejmu  skleconego ^  ledwie  się 


4u>^o  UV^W  wojska  wyłałać.  Atoli  cznłoAć  i  roztropność  JKMei 
4  I  rz^inikami  Koronnemi  suppletił  sejmowy  nierząd  i  niedo- 
HtHtek,  że  porachowawszy  cokolwiek  było  pieniędzy  na  retes- 
tai^li  i  długach,  i  zkądkolwiek  mogło  bydż,  na  20,000  wojska  mr- 
dawHzy  assygnacye,  Chorągwiom  i  Regimentom  rozdał. 

Nastąpiła  faialis  zwykła  w  t^j  Rplt^j  rzeczom  i  progr» 
Hom  wojennym  przeszkoda,  to  jest  nieszczęsna  zwłoka  poiwo- 
lonych  podatków;  bo  jedne  Wcjewództ^ya  część  tylko  jabi 
należących  pićniędzy,  a  drugie  dotąd  nic  nie  dały;  tak  że  wiel- 
ka część  wojska  dotąd  darmo  służy,  a  druga  mało  co  wziąwszr. 
I  tać  jest  nie  z  JKMci  ani  z  Urzędników  jego,  ale  z  niewczes- 
nego oddania  podatku  własna  przyczyna  nierychłego  w  wi{k- 
szćj  części  skupienia  wojska  i  wj^prawy  do  obozu.  Bo  hbo 
JKMć  listami,  uniwersałami,  do  pośpiechu  Pułkowników  i  Rot- 
mistrzów pobudzał,  każdy  się  nieodebraniem  żołdu  i  pieniędzy 
sobie  naznaczonych  zasłaniał. 

Mając  JMMć  dane  sobie  w  moc  Pospolite  Ruszenie,  wj- 
dać  przy  tćm  wici  rozkazał  jedne  za  dwoje,  zatrzymując  si; 
z  pułjlikacyą  trzecich  za  radą  Panów  przednich  Senatorów  db 
poważnych  przyczyn:  mianowicie  to  uważając,  że  pospolite  m- 
Mzenie  nie  mogło  być  tak  potężne  i  ludne,  jako  je  sobie  w  ro- 
zumieniu swojem  obcy  ludzie  i  nasi  nieprzyjaciele  malują,  i  że 
pokazawszy  ostatnie  te  Rpitej  virrs  tak  słabe,  rulifaretur  hw 
Hegni  Nostri  urcanwn,  którćmeśniy  j)otentcyą  Turecką  stra- 
szyli: a  zatem  za  odkryciem  słabości  tych,  które  oni  za  naj 
większe  mają,  wziąłby  większe  serce  inradendne  pałnof  każ- 
dy nieprzyjaciel. 

Upatrowal  jeszcze  JKMć  i  niebezpieczeństwa  Województ^^ 
Wielkopolskich,  i  tćj  strony  wszystkićj,  począwszy  od  morza 
Bałtyckiego  aż  do  Krakowa,  za  i)okojeni  w  Rzeszy  Niemieckiej 
zawartym  i  uspokojeniem  się  od  tamtćj  wojny  Szwedów;  i  gw(v 
li  temu  nie  zdało  mu  się,  tak  wielkićj  części  Państw  swoich  za 
odejściem  daleko  od  swoich  domów  wszystkiego  stanu  szla- 
checkiego, sific  omni  pniesklio  zostawiać.  Jakoż  nie  omyUł  sie 
na  tćm,  bo  za  w}'daniem  trzecich  wici  toż  pcricnlum  Wojewódz- 


fiOl 


a  Wielkopolskie  iiznajmily^  i  aby  pr^y  granicach  zof^tali  fiwo^ 
łi,  prodtlL 

Móglctby  hyl  KrólJMć,  raając  sobie  konBtytiicyą  Sejmu 
ei^złego  (laną  w  r^ee  u  bronę  i  wojnę,  za  i'adą  większej  cjię- 
8enatn  swego ,  z  którym  się  o  tćm  unosił,  zHciąguąe  wojska 
idi£02iemt$kie  dla  z^^lomeińn  saiidis  publica€ ;  ale  i  w  t^mj?«r- 
Reipublkue  simtptibus;  i  nie  ehcąc  DOwego  i  drugiego 
ojska  kosztem  onemre  RempuhUcam ,  raczej  wolał  sam  się  ni- 
;ye,  i  nie  z  daleka  fbrtunnm  suam  et  arma  osłentare,  ale  w  oczy 
nieprzyjaciel  o  wij  i  na  szańc*  zdrowie  swe  królewskie  podać. 
Biorąc  tedy  csęste  JKMć  i  po^.ądane  wiadomości  o  Bzczę- 
iliwyeli  wojska  swego  za  dyrekeyą  JMPana  Wojewody  Seiido* 
mirg kiego  i  Pana  Kamienieekiego  progressach^  nie  za  złą  jaką 
(jako  niektórzy  lulają)  radą,  ale  z  wrodzom^j  ku  glawie  chęci, 
zwykłej  ku  chwale  Boż^j  i  ku  zatrzymaniu  ojczyzny  tarUwości, 
naradziwszy  się  o  t^m  podczas  konwokacy^j  z  Panami  Senato- 
rami obecnemi,  ruszył  się  Król  JMćj  rozka2awszy,  cokolwiek 
jesECze  było  pieniężnego  żołnierka  do  obozu  weszło,  pod  Lublin 
ociągać  się:  mając  nadzieję,  źe  wtak  ciętkićm  wspólnej  ojczyz- 
ny inehezi)iećzeństw  ie ,  miała  się  w  tych,  którzy  plu^  opihns  in 
liepublka  posmmt^  znajdować  i  pokazać  chwalebna  ona  ochota, 
która  zawsze  supplehat  pnblieos  defectus^  privaHsqu€  copiis  pu- 
hlicos  atAffebai  exercitus.  Aleć  kilka  tylko  IchMć  wyjąwszy^  któ- 
rzy znaczne  odwagi  uczynili,  nie  dosyć  się  w  tćm  stało  JKMci 
^^oczekiwaniu. 

^^         Tak  się  ruszywszy,  na  tćm  był  JKMć,  aby  się  był  co  prę- 
dzej złączył  z  wojskiem  pod  Zbara:fcem;  gdy  w  kilka  dni  potćni 
do  Lublina  przyjechawszy,  dano  znać  o  oblężeniu  wojska  tam- 
tego. Miał  i  ta  jeszcze,  i  potćm  w  dalszćj  drodze  JKMć  takie 
rady  et  persuaiihne^ ,  aby  się  sam  był  loco  ulięuo  securo  zatrzy- 
mał, wojsko  posławszy.  Jednak  pałające  chciwością  sławy  i  da- 
la co  prędzej  iciśuionym  oblężeńcom  ratunku,  gmierosum  pec- 
JKMei,  takiej,  luho  ^yczliwćj  i  wiernćj  rady  nie  przypuściło, 
owszem  pełen  nadziei  o  pomocy  Botćj,  widząc,  te  in  mułtitu^ 
mdoria  belU,  sed  de  coeło  fartituth  est,  tćm  prę- 
[zźj  przeciwko  nieprzyjacielowi  postępował*  A  że  było  zdanie 


alordw  w  Lttbtitiie  ob<?cnych,  rotkatal  Król  J3le.  abj 

czynił  zdaniu  tek,  którzy  mzoiiueli.  źe  bez  pe^^tSut- 

by^  nie  mogło,  wydać  trseci e  wiru  Ak  s  kiltai  tfA 

fi        ir  kt6re  byłj-  do  Kmk  JMei  tia{>rx6d  fttanclj,  paltt 

I  dobre  było  JKMcI  o  t^  judiemm,  i  te  m  fĘsUSm^ 

tfieeieb  wici  nie  tjlkci  była  poina,  ale  niepotrtetaa. 

Ak  JKMć  te  Województwa,  które  DHprzód  t^tas^^ 

osnawa,  że  za  publikaeyą  tnedeb  wid  rraeiM  fi9# 

iyzny,  i  mszym  Wfjjew^udztwrai  tsmnph  ^w  pfonęcnmL 

Nie  I  '-*  "^"^  ^-j^--  --.c^  oiepngiacfcla,  włag»m 

liaEbie  wojflita         is        »:  b^     języki  me  ifiiltah'  mc  o  byt 

ei  HaoB,  i  j      t  arie  nawf.  że  mająe  pf^mM^ 

tak  mclkie  mnóirtwc      tar6w^  i  tak  wiele  nnl  nigdy  w  pDłiicse 

iiiebywaJyoh .  mająr  raówię,  krom  KnTnskieh  ofd,  które  aa 

3C>,łJ0(J  nic  przemogą^  okrom  Baclziackie!!,  Oezakowiikiefi,  Do- 

bnekieb,  Nohajskie  i  Kahnuckie  potężne  ortly,  a  nadto  Urottd* 

«fcicłi  ]  8iligtryJ§kieb  Turków,  tak  się  4eisaąl,  te  i  jsdoeg& 

mgomm  m»  piricił.  Co  JKMei  było  dowidem,  niaK^h  priy  ai^ 

liczba  nigdy  niesłychana  i  niebywała  w  tym  kraju  tego  pogaó- 
rtwa,  i  pot<^'ga  nieprzyjacielska,  gdy  iy  mU  od  oblężonego  woj- 
aka zaszedłszy  drogę  JKMci,  próbował  nieprzyjaciel  przez  dni 
dwa  i  ł^z^.-zęścia  swego,  i  potęgi  JKMci.  Ale  pobłogosławił  P. 
Bóg,  '/J:  sam  JKMć  i  żołnierza  i  Hetmana  powinność  odprawn- 
jąc,  dał  w<łtręt  nieprzyjacielowi,  tak,  iż  zawsze  rejmlstu$  et  n- 
jrcfus  ze  szkodą  swoją.  Nieprzyjaciel  skłonił  się  pierwej,  i  ozwal 
do  takich  kondycyj,  jakie  Hnpublicae  koc  rerum  słatu  sahit<tre'^ 
rł  (floriosae.  Oswobodziło  się  bowiem  oblężone  wojsko  nieśmier- 
telnćj  sławy  i  wdzięczności  z  dotrzymania  wiary  i  cnoty  godne: 
wrócili)  się  zgubionych  kilka  Województw,  i  co  większa  jest, 
ż(^  sio  iozoiął  tak  szkodliwy  związek  pogaństwa  z  wojskiem  Za- 
porowskićni,  i  przeciwko  inszym  nieprzyjaciołom  paratum  Beh 
puhlicuc  prtKsidium,  Jako  w  tem  JKMć  postąpił,  i  jakie  pakte 
z  lianeiii  Krymskim  stanęły,  jaka  ordynacya  wojska  Zapo 
«kiego  i  dcklaracya  JKMci  na  suplikę  ich,  wszystko! 
WMciów,  których  na  przyszły  Sejm  poślecie,  i^flrfrf 
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Tak  tedy  JKMc  tę  ntraf^^ną  hnrzę,  klńra  nBtarnią  zgttbą 
ojczyźnie  prm/JIa,  H/,cxcńmem,  odwH^ą,  Dięztwera,  i  całością 
Bwoją  odwróci ws3iy,  i  Rpitą  rispokoiwRzy,  aby  dakzo  hezpieczeń- 
Ittwo  ojczyźnie  sprawił,  i  to  ca  jes^zcze  ojczyźnie  trudności  zo- 
staje, uspokoił,  Hejni  szeić niedzielny  Stanom  Koronnym ♦  1  te- 
faiEiejszy  Sejmik  WMei  złożyć  raczył:  to  W  Met  podając,  aby 
zapłata  wojsko  tauitenm  ^  które  pod  Zbarażem  w  ciężki^m  oblę- 
żeniu tak  wielką  potęgę  nieprzyjacielską  na  sobie  niesłyclia- 
nyni  przykładem  w  nędzy  i  niedostatku  wytrzymawszy,  i  to  ma- 
jąc za  największą  nagrodę,  że  ojczyzna  nasza  eała,  zapłaty 
i  żołda  swego  cieriłliviie  oezekiwa,  jako  i  drugiemn,  które  przy 

I  JKMci  chętnie  zdrowie  swoje  za  całość  lipltej  odważało,  a  na- 
koniec  wojsku  kwarcinnerau  i  inszym  podczas  interreffnu^  5fiA- 
ciągom,  nieomieszkanie  była  obmyślenia. 

I  -  Patebii  iH  WMMdom  wielkość  i  wojska  t  dłngii,  z  Ko- 
ini«»y^j  Lwowskiej  powaf^  Sejmu  przeszłego  naznaezon*!^,  któ- 
rą acz  JKMć  limitował  był,  aż  ad  Sf^itemhrmi,  aby  się  było 
żołnieratwo  w  len  czas,  gdy  najbardziej  pilnowaó  obozu  nale- 
żało, nie  odrywało,  za  przyjazdem  jednak  swoim  do  Lwowa, 
pospieszyć  się  z  nią  i  logo  Septembris  zacząć  rozkazał ,  Komis- 
sarzów  z  Sejmn  naznaczonych  listami  swemi  o  tern  obesławszy^ 
aby  na  wszystkie  Sejmiki  wczesna j  jako  wiele  długu  wojska 
zostaje,  była  informacya. 

Życzy  i  przestrzega  JKMć,  abyście  WMMć  nieodwloczną 
zapłatę  obmyślili,  i  zupełną  moc  Posłom  swj^m  u  tćra  dali,  by 
^aś  strzeż  Hoże  dla  jakiej  zwłoki  żołnierst%vo  przeeiwnćj  rezo 
luc^rćj  przedsię  nie  wzięło,  i  po  wojnie  nas  wojując,  pierwej  niżli 
im  zapłacimy,  kilku  żołddw  %  nas  nie  zbierało. 

Upatrcm  ać  to  raczy  JKMc  ^  że  do  obmyślenia  skutecznej 
t^j  zapłaty  należy  cmieąmdh^  Przetoż  zlecicie  to  WMMc  mite 
mnnia  Panom  Posłom  swym,  aby  od  tego  porównania  konsul- 

Hlacye  iwoje  zacząwszy,  przeszkody  wszystkie  do  o[>atrzenia  za- 

^^łaty  uprzątnęli.  Do  czego  na  początku  Sejmu  zjechanie  wszyst- 
kich Posłów  Ziemskich  wiele  dopomoże.  To  jeszcze  do  tego 
pnokto  JKMć  przydaje,  iż  wojsku  kwnrcianemu^  któremu  upri- 
w^mct  Jummńi  ad  primam  Julii  zaplata  według  KonstyŁncy^j  »cj- 
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iii.»v\o,i  (kI  Kpitćj  obmyślona  miała  być,  przychodzi  na  dwie 
.  \\ułiri  półtora  Podymnego.  Abyście  tedy  WMMć  zaraz  ztycli 
NojiiiikóWy  8ejmu  nie  czekając,  te  półtora  Podymne  wydać,  i  do 
skarbu  oddać  na  zapłatę  wojsku  kwarcianemu  skazali,  pilnie 
JKMć  żąda;  ponieważ  to  pół  roku  dawno  minęło ,  a  podupadłe 
żolnierstwo  w  niedostatku  ^woim  tak  długo  tego  żołdu  zasłu- 
żonego oczekiwa. 

Oddawanie  zwyczajnych  upominków  Tatarom ,  żeby  iw* 
Iwbeant  specieni  łribuii,  jako  dotąd  praes€feKd>ani ,  że  im  je  aż 
do  Krymu  zawsze  odsyłano,  sprawić  raczył  JKMć^  że  Hu 
Krymski  posłańca  zawsze  po  nie  posyłać  do  Kamieńca  Podol- 
skiego będzie,  któryby  je  tamże  odbierał.  Przypommać  tedy  n- 
czy  JKMć,  aby  opatrzone  było,  zkąd  im  je  na  ten  rok,  i  zady- 
mane za  kilka  lat  oddać:  których  część  wziąwszy  in  fidempn- 
blicam  pieniędzy,  JKMć  zapłacił;  w  ostatku  Hana  Krymskiego, 
że  mu  niemieszkanie  oddane  będą,  per  obsidem  upewniwszy. 

Co  ukazowano,  i  dawno  za  Króla  JMd  świćżo  zmarłego^ 
że  tak  szczupłe  jako  było  dotąd  praesidium  wojska  kwarda- 
nego  nie  mogło  zasłonić  bezpieczeństwa  Kpltćj,  tego  w  roko 
przeszłym  doznała  utrapiona  ojczyzna,  gdy  za  zniesieniem  vi  et 
mole  pokuł iae  host His  iegi)  miilego  wojska,  poszła  *w  rapinam 
et  pruedam  nieprzyjacielowi. 

Podawać  to  tedy  raczy  Król  JMć  WMlicioni,  abyście  na 
tak  małćj  garści  ludzi  nie  zasadzali  seamłatem  Reipublica*:. 
ani  się  spuszczali  na  ocliotne  et  coluntana  subsidia,  bo  te,  dum 
rolutd,  jako  i  tak  rok  było,  icninNt,  Ale  abyście  j  ust  urn  stipeh- 
diarium  ejcerdtam  opatrzyli,  któryby  tam  granic  pilnował,  by 
zaś,  strzeż  Boże,  ta  flamma  z  nieostrożności  naszej,  zno^viiż 
z  większą  jeszcze  szkodą  nie  wybuchnęła.  Mogą  być  prędkie 
i  łacne  sposoby;  byle  tylko  Stany  Koronne  <lały  miejsce  tak 
potrzebnej  JKMci,  na  której  saltts  ptddica  zawisła,  przestrodze, 
i  przynajmniej  po  tak  nieosziicowanej  szkodzie  chcieli  aaperc. 

Będzie  niepraw  dobru  pospolitemu,  i  przyczyną  nietylko 
liańby  i  sromotj*  wiecznej  w  oczach  świata  wszystkiego,  ale 
zgul)y  tej  ojczyzny,  ktoby  chciał  zwłóczyć  na  czas  dalszy  tę  de- 
liberacyę. 
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I>l>likc  tęgi)  wojBka  za  przyczyTią  Hana  KryniJ^kiego  dana,  ma 
mieć  potwierdzenie  sejmowe  i  swoje  pondus  et  auifiońtatem, 
W  c^em  źe  iratlaoyci  nie  będzie,  spodziewa  *?ic  JKMć;  zwłasz- 
cza kiedy  każdy  uwayiy  opUmmH  Principia  'mtcHtlonem^  salakmi 
^opuU  pro  SHprmna  htjt  (uibonUs;  i  że  przyszło  czasowi  cokoł- 
iek  pozwolić^  aby  się  było  mogło  (urn  pemiciomm  foedus  ab- 
mpere^  i  to  pogaństwo  tn  partes  Reipiiblkae  perirahere. 

Imlmlm  ze  Szwedami  już  większą  połowicę  czasu  nazna- 
utiego  przeszły:  dotąd  bardziej  in^zemi  zabawami ^ aniżeli sta- 
nokią  przyjaźni  KHtrzjTiiaue!  Pokazała  Królowa  JMcSzwed^s- 
w  pisaniu  i^woj^m  na  przeszlśj  szczęśliwej  Elekcyćj  JKMcj 
ad  Mempnl/licam  o  skłonno&ci  swojej  do  wiecznego  pokoju;  i  że- 
by o  tóin  traktować  i  na  Medyatorów  się  zgodzić  j  w  tśmie  pi- 
saniu wspomniała.  Pozwolił  już  JKMć  na  jednycłiże  eo  i  to  Krd- 
łeBtwo  m^diaiores ;  także  i  na  niiejac^e  traktatów  pozwolił ;  i  zno- 
sić się  z  Królową  JejMoią  począł  okuło  tych  traktatów.  W  czćm 
i  Posła  swego  tam  nie  dawno  wyprawił.  Zostaje  tjiko,  aby 
JKMć  i  łizplta  wysadzili  Komissarze^  jak  nałeży,  w  łiczbie  ma- 
lej; J  koszt  na  to  aby  był  obmyślony*  €o  WMMciom  JKMć  przy- 
pomina ^  otiarując  wszelkie  *jwe  staranie  do  całego  od  tćj  tam 
I  jstrony  Rplte]  uspokojenia, 
^^L  Tak  to  w  pośrodek  WMMciów  JKMć  wniósłszy^  co  nale- 
^^ty  do  obwarowania  bezpieczeństwa  od  nieprzyjaciół ^  nie  prze- 
^^pomina  i  tego^  w  czćmby  rad  widział  naprawę  rządu  domowego, 
^F  Jest  to  pospolite  rozumienie,  iż  tę  ciężką  plagę,  którćj 
doznała  wszystka  ojczyzna,  et  cicatrkes  j^}  nigdy  uie  zapomni, 
dopuścił  Pan  B<>g  dla  ucisku  ubogieb  poddanych  bardzo  dawno 
w  t^j  Koronie  z  obrazą  Bożą  wkorzenionego.  Nie  może  być 
tak  twarde  serce,  któreby  sine  kormre  słyszeć  raogło  ustawicz- 
ny płacz  i  skwirk  po  wszystkićm  tćm  Królestwie  ubogich  pod- 
danych dóbr  Królewskich  i  Duchownych^  dla  stanowisk,  sta- 
cyjj  xtlzierstwa  żołnierskiego ,  przez  które  do  ostatniego  znisz- 
czenia pomieniouc  tlobra  przychodzą.  Zbiegając  się  przeto  JKMć 
upadkowi  tak  znacznej  części  Reipublkm,  i  karaniu  Bożemu, 
re  tak  jawne  krzywdy  za  sobą  pociągają,  życzy,  abyście 
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WMMć  ingze  wzięli  przed  się  sposoby  zatrzymania  żołniem. 
i  uwolnienia  od  takiego  nciskn  dobra  pomienione. 

Zaniedbanie  przez  kilka  lat  mennicy  Rpitćj ,  i  zagę8ZCI^ 
nie  się  bardzo  złych  pieniędzy  obcych  Panów,  jest  to  jedna 
rdza,  która  nieznacznie  constmiU  opes  publicas  et  prwatasmtą 
ojczyźnie  naszćj.  Za  te  ąuisąuilias  obcych  Panów,  kosztowne 
i  potrzebne  towary  nasze  przedajemy,  miasto  sróbra,  ssciAą 
miedź  odbićrając.  Przetoż  życzy  JKMć,  aby  Rplta,  jako  wzifb 
od  lat  kilknnasta  w  urząd  swój  tę  mennicę,  kiedykolwiek^ 
wżdy  obaczyła,  i  na  blisko  przyszłym  Sejmie  naprawę  moneC 
przedsięwzięła  i  skończyła. 

Domn  swego  Królewskiego  sprawami,  nie  rad  Król  JM< 
publicznych  zatrudnia.  Dlategoż  te  tylko  przypomina,  które  m 
Sejmie  szczęśliwej  Koronacyi  JKMci  wniesione  były. 

Królowa  JójMć,  aczkolwiek  na  przeszłym  Sejmie  Conjm- 
tionis  nie  odniosła  skutku  prośby  swojćj  ad  Rempublicam  wat- 
sionćj ,  aby  tymczasem  niż  przyjdzie  do  posessyój  dzierżaw  so- 
bie infomuUione  naznaczonych,  mogła  mieć  z  łaski  JKMci.a 
podawającemi  się  okazyami,  insze  opatrzenie  na  codzienne  koo- 
ty,  które  pro  dignitate  reghiali  ponosi ,  nic  jednak  nie  wątpi 
o  zwykłćj  ku  sobie  tych  cnych  narodów  benewolencyój ,  miano- 
wicie wiedząc,  jako  szczóry  ku  Kpltój  Królowej  JMci  affiekt. 
którą  sobie  za  ojczyznę  obrała,  i  że  te  conneTion^s  zawsze  oj- 
czyźnie naszej  in  omni  fortuna  potrzebne,  któremi  to  wielkie 
Królestwo  z  przedniej szemi  in  Etiropa  Monarchami  conjuniit, 
poważacie.  Aby  tedy  to  Królowój  JćjMci  oczekiwanie  i  nadzie- 
ja w  chęci  WMMciów  nie  była  daremna,  pilnie  JKMć  PNMw>' 
przyczyniać  się  raczy. 

Królewicz  JMć  Karol,  jako  miłuje  tę  ojczyznę  swoje,  i  ja- 
ko dla  jćj  potrzeby  wszystko  gotów  odważyć,  pokazał  to,  gdy 
jako  z  każdćj  miary,  tak  w  roku  przeszłym,  opes  Siuis  dla  niej 
profiidit,  znaczne  ludu  posiłki  kosztem  swym  do  wojska  wy- 
prawiwszy. Ma  JKMć  tę  nadzieję  o  Rpltćj,  że  to  uważyć  zechce, 
aby  Królewicz  JMć  miał  przystojne  urodzeniu  swemu  lurólew- 
skierau  opatrzenie,  do  którego  przyczynienia  że  podaje  okaĘ'* 
wakujące  Opactwo  Mogilskie,  żąda  Król  JMć  Pan  N.  Mwy,  abyś- 
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Se  WMMć  na  tr?.ymanie  tego  Opactwa  KrMemcmm  .JMci  po- 
solili. 

Doznawszy  Król  JMć  w  teraźniejszej  expedycyej  Ohemz- 
swego  Pana  Krzysztofa  Lrwalda  Generała  bonum  militem, 
%  przytóm  życzliwego  wielce  Hpitśj,  którego  jako  c^teka  wojny 
wiadomego  i  odważnego^  w  ka^dój  wojnie  poitytecznie  zażyć 
ote, —  przyczyniać  się  za  nim  raczy  o  Indygenat,  życząc,  aby 
sobie  EespiiUica  do  dal^zśj  nsługi  hac  hmefido  obowiązala. 
Ze  wszystkiego  wojska  Zaporowskiego  trzej  się  między 
inszemi  znale^^Ii,  którzy  fidem  Królonn  JMci  i  Rpltćj  dotrzyraali, 
sami  roku  jeszcze  przeszłego  adawszy  się  do  Króla  JMci  i  Rpltćj: 
to  jest  Kozak  Zabnski ,  Jaśko ,  Gamiza.  Byli  i  teraz  w  wojsku 
JKMci ,  i  jeden  z  nich ,  Jaśko  nazywany,  z  kilką  set  zebranego 
Dchottiika  szedł  przy  JKMei  i  wszyscy  trzej  pożyteczną  swoją 
nsługę  JKMei  i  Rpltćj  oddali.  Aby  tedy  pokazało  się  wszystkim, 
jako  Mespttblica  szanuje  tych,  którzy  wiary  dotrzymują^  życzy 
JKMć  i  przyczynia  się,  aby  ci  trzej  Kozacy  byli  nobilitowani. 
Miasto  Lwów  z  jaką  stratą  i  zniszczeniem  dotrzymało  wia- 
ry ReipiibUeae,  jut  to  wszystkiiii  wiadonm;  że  raezćj  wolało 
przedmieścia  wszystkie  postradać  i  ogniem  je  znieść^  i  potćm^ 
gdy  w  obrcłnie  sw^j  zwątpiło,  kilkakroć  sto  tysięcy  błagając 
nieprzyjaciela  dac,  aniżeli  a  HeptihUm  deficere.  Godna  rzecz  za* 
prawdę,  aby  na  t^ikie  szkody  i  zniszczenie  wzgląd  Rplta  miała, 
i  czf ic  znaczną  tego  okupn  zastąpiła.  Na  potśm  zaś,  podobnym 
przypadkom  i  nastąpieniu  nieprzyjacielskiemu  zabiegąiąc,  trze- 
ba, aby  to  R|>lta  opatrzyła,  żeby  ta  Metmpolis  Miissim  inakszą 
obronę  miała ,  i  na  wytrzymanie  impetu  nieprzyjacielskiego  po- 
rządną forty tikacyą.  Bo  kiedyby  to  miejsce  (strzeż  Boże)  po- 
iadł  nieprzyjaciela  w  inakszćm  pewnie  miałby  je,  mugno  cum 
Mcipublicae  opatrzeniu.  W  cz^m  aby  HespuMka  semm- 
I  non  desU,  i  na  tym  .Sejmie  to  warowała,  żądać  JKMć 
[5zy.  Na  to  jeszcze  pomnąc,  że  Komissarzom  Rplt^j  po  Pila- 
ieckićm  pogromieniu  niemałą  summa  in  {idem  pnhUmni  to  mia- 
wygodzilo,  i  teraz  znowu  JKMć  na  zapłacenie  części  zatrzy- 
aych  upominków  Ordzic  Taturskiój  kilkadziesiąt  tysięcy  Zło- 
rvcb  dodali. 
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Są  jeszcze  i  insze  do  konsultacyj  sejmowych  należące 
sprawy,  które  inszemu  czasowi  JKMć  zachowuje,  albo  tćż  w  pro- 
pozycyój  supplebit,  i  WMMć  sami  przedsięweżmiecie.  Te  zaś, 
które  teraz.  JKMć  w  pośrodek  WMMciom  podał,  abyście  [Ni- 
nie u  siebie  ważyli  i  niebezpieczeństwa,  długi,  potrzeby  spot 
nćj  ojczyzny  uprzątnęli,  i  to  wszystko  skutecznie  i  rzetelnie  opa- 
trzyli, co  do  pomnożenia  pokoju,  sławy,  dostatków^  spólnćj  oj- 
czyźnie należy,  żądać  i  napominać  WMMciów  JKMć  raczy;  Pa- 
na Boga  prosząc,  aby  zdarzył  szczęśliwe  i  zgodne  WMMciom 
konsultacye,  które  da  Pan  Bóg  będą  szczęśliwej  walnego  Sej- 
mu zgody  znakiem,  i  felix  omen  tych  ozdób  i  pociech,  których 
JKMć  tćj  ojczyźnie  życzy,  a  życzyć  bardzićj  i  większych  i  ob- 
fitych, nikt  nad  JKMć  nie  może.  Amen. 

1«0. 

Wychowski  do  Wojewody  Kisiela 

z  Czechryna  9  Października  1649. 

Jaśnie  Wielmożny  MPanie  Wojewodo  Kijowski! 
Mój  wielce  MPanie  i  Dobrodzieju ! 

Ziawsze  ja  nietylko  przy  tych  czasach  ale  i  dawno  pomnąc  na 
dobrodziejstwo  WMPana,  służyłem  WMPanu,  i  teraz  powolność 
moją  chcąc  ukazać,  będę  się  starał,  abym  dalszą  łaskę  WMPa- 
na sobie  pozyskał.  Teraz  do  Zadnieprskich  majętności  z  uni- 
wersałami JMPana  Hetmana  z  Kozakiem  według  rozkazania, 
JMPaua  Sośnickiego  sługę  WMPana  wyprawiłem.  A  do  Czer- 
kaskiego  Pułkownika,  lubo  to  było  blizko,  widziałem,  że  to  by- 
ło z  trudnością.  Do  dalszej  rewizyćj  i  sporządzenia  wojska  za- 
trzymali. P.  Krupiński  sługa  WMci  kilkakroć  dokuczał;  a  że 
nie  zeszło  się  JMl^anu  Hetmanowi,  odłożył  do  dalszego  czasu: 
który  krótki  będzie.  Skoro  po  rewizyćj,  zaraz  WMMPanom 
wszyscy  sami  pokłonić  się  muszą;  do  czego  i  sam  JMP.  Hetman 
przychylnym  jest.  Natenczas  powolne  usługi  moje  WMPanu  pil- 
nie zalecam.  —  Datum  w  Czechr}'nie  die  O  Octobris  1649. 

WMPana  we  vjszystki6m  potcolny  sługa 
Jan   Wychowski  Pisarz  Kozacki, 
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lOt. 

Wojewoda  Kisiel  do  Kancler^sa  Koronnego 

£  meWiadom4^  ndąjacOf  b&t  dai^^  aU  koto  IC  Paśdtkmika  1649, 

leraz  ju^*  to  wszystka  jest  m  prari,  eoiu  ja  miał  m  spemila- 
tiam,  Nie  przyszło  mi  ctim  NohiUtaie  jechać  na  Sejmik  do  Ży- 
tomierza ^  ale  ^0  mh  dio  tylko  musieliśmy,  wkroczywszy  w  Zie- 
mię Kijowską  j  iłdprawić.  Do  Chmielnickiego  wysławszy  (już 
to  pięć  niedziel j)  huciisąnf  respousu  ładnego  nie  mam;  a  przy 
I      t^j  jego  kunktaeyej  mnie  zawsze  podejrzanej,  }Mjs  w  knpacli 

Iifioataje,  Panów  do  domów  nie  puszcza.  W  Brakiniu  kilkadzie- 
iiąt  zabito,  w  Byszewie  kilkunastu;  miody,  czynsze,  pastwy, 
Arendy  z  Kijowa  i  zewsząd  biorą  na  Chmielnickiego:  na  ostatek 
potasze,  gdzie  jeszcze  były,  wszystkie  poprzedauo.  Na  co  wszyst- 
ko posyłam  aniknitku  dommmta,  listy  pisane  o  t^m  z  Kijowa* 
Ka  ostatek  tę  mam  wiadomońi^  pewuą ,  źe  Ordy  mr^nu  pars  m- 
stała^  i  przy  nim  tn  koczuje.  Gdy  się  pytam  czemu? —  taki  mi 
respons  dają^  ie  to  wszystko  odpowiedzi  naszych  sprawują, 
którzy  jui  i  zimi^  wojować  ich  grożą,  i  pak  ta  ganią,  i  co  wie- 
dzieć czego  nie  prawią*  A  Chmielnicki  to  wszystko  wić,  i  sły- 
szy* Tu  zaś  NohiHtas  do  ostatnićj  desperacyćj  przychodzi ;  nie 
masz  gdzie,  i  nie  masz  czćm  żyć;  i  Pan  Bóg  widzi,  że  clicieli^ 
(mówiącj  ,, choćby  nas  miano  pozabijać*^,)  jechać  do  domów 
swoich.  Ledwo  różnemi  zatrzymałem  ich  sposobami  ^  i  legacyą 
do  JKMci,  z  którą  jechał  R  Łowczy  Kijowski,  Uczyniłem  im 
c^iłW*  firnmm ,  że  jeili  ich  nie  puści  Chmielnicki  do  domów^  to 
Król  JMć  uaznaczs  im  gdzie  chleb.  Zgoła  nie  mają  już  nic,  eo 
po  sto  tysięcy  mieli  substancyćj ;  chleba  nie  mają  za  co  kupić* 
PfHłaliAmy  do  Chmielnickiego  mmrne  Sejmiku,  co  za  przyczy* 
na,  że  nas  dt>  domów  nie  puszczają,  gdy  my  in  foto  pakta  ob- 
serwować gotowiśmy?  Kto  cbee  łjyć  Kozakiem,  żeby  hyl;  a  my 
tełiy  cli  my  w  domu  mieszkali  z  tymi,  którzy  w  poddaństwie  zo- 
stać chcą.  Tenii  dawnemi  sposobami  zatrzymawszy  NohiUła- 
(em.  czekam  co  tćż  na  te  spyleezne  wysianie  odpisze,  i  z  czćm 
ł»d[irawj  tm^m  uUfpmnd^j  moich  już  kilku  posłańców*  Jeżeli 
pozwoli  z  nami  congredi^  i  będę  mógł  hmc  ofnma  tneliorare^  dam 
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zuać,  et  faciam  facienda,  którem  wyrazU  w  przeszłym  liście 
Przy  Bo^.ćj  wszechmocności,  dyspozycyej  tći  JKMci,  jeielitfł 
etc.  [reszty,  i  daty  brakiyej. 

162. 

Artykuły  Instrdkcyi  Posłom  namówione 
NA  Sejmiku  Sadkowskim  Województwa  Sieradzkiego. 

21  Paidtieniika  1649. 

1.  Podziękiyą  IchMMPanowie  Posłowie  JKMei  za  pilne 
i  cznłe  a  prawie  ojcowskie  obmyślanie  całości  Rpltćj ,  iżinkoc 
lurbulento  Reipuhlicae  sUUu  industria  Sfia,  pracą,  fatygą  i  od- 
wagą zdrowia,  pokój  w  Rpltćj  zatrzymać  raczył.  Podzięknją 
przytćm  JMPauu  Wojewodzie  Sendomirskiemu,  JMPana  Wo- 
jewodzie Ruskiemu,  JMPanu  Sendomirskiemu,  JMPana  KamiO' 
uieckiemu,  JMPanu  Podczaszemu  Koronnemu,  JMPana  Glioi% 
źemu  Koronnemu,  JMPana  Staroście  Lwowskiemu,  KeiaJMd 
Dymitrowi,  i  inszemu  wszystkiemu  Rycerstwu  za  krwawe  od- 
wagi i  znaczne  usługi  Rpltćj,  także  wszystkim  IcfaMMciom,  któ- 
rzy przy  Królu  JMci  odważnie  stawali.  Podziękują  także  JMd 
Xdzu  Wołuckiemu,  który  nie  mając  tylko  jedne  ubogą  Plebanię 
Rawską,  ex  amore  ergapatriam^  sto  piechoty  na  usługę  Rpltej 
stawił.  A  przy  tćm  oraz  IcliMMć  prosić  będą,  aby  z  tych,  kt(V 
rzy  byli  aułhores  fwfoe  pod  Pilawcami  i  z  dobrćj  sławy  RpUą 
sjwliarunt,  także  i  z  tych,  którzy  pod  Zborowem  placu  nie  do- 
trzymali i  od  JKMci  uciekli,  i  uciekać  chcieli,  żeby  na  tymłe 
Sejmie  sądzeni  i  karani  byli. 

2.  Przychęcając  na  dalsze  usługi  stan  rycerski,  starać  sif 
mają  IchMMPanowie  Posłowie,  żeby  tym,  którzy  byli  na  usta- 
dze  Rpltćj,  także  i  tym,  którzy  zdrowiem  swojćm  pieczętowali 
securitatetn  ich,  aby  zapłata  zatrzymana  oddaną  była. 

3.  Punkta  w  Instrukcyćj  podane  przez  JKMó,  zniósłszy  sit 
Ł  iuszemi  Województwy  IchMMPanowie  Posłowie,  tak  akomo- 
dować  mają,  jakoby  się  deńderiis  JKMci  dosyć  stało. 

4.  Ubrouę  gruntowną  i  pewny  komput  wojska  JKMci,  Pa- 
nowie Posłowie  z  iuszemi  Województwy  namówią. 
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5,  Zlecamy  t4»  IchMMPanom  Posłom,  żeby  IchMMPano- 

ie  Duchowaiy  b^jdąc  synami  t^jże  Kplt^j,  idąc  |>rzy kładem  slu- 

ssorów  swoich ,  in  tam  urgmti  firgotto  ReipuMic4u%  suhsidio 

li;  a  wojaku  kwaroianemu^  kture  pod  KorBuniem  zginęło,  isa- 

iii.  O  to  pilno  expodtiilować  mają. 

tL   Panowie  Starostowie  i  Dzierżawcy  dóbr  Kplt^j^  idj|c 

.wiiych  zwyczajów  przykładem ^  na  tak  gwałtowną  potrzebę 

It^j,  ieby  dwie  kwareie  prow^entów  estraordimirie^  także  i  Wój- 

fwie  z  dóbr  Kr/dewskieh  aby  takJte  z  łanów  tu  dupio  plai^^ili. 

I.   Z  strony  ceł  wodnych  i  eet  pogranicznych  wziąwjszy 

:ed  się  statut  df*  bonis  reffalihm ,  aby  z  tąd  Kplta  miała  bwo- 

wygodę^  starać  się  mają  Panowie  Posłowie,  żeby  wszyscy, 

kupcy,  jako  i  od  towarów  wBzełkicb ,  żadnetni  libertaeyami 

acbodząe,  oil  f^ta  Horenów  po  łior*  4  płacili  Do  tego  JKMci 

osie  mają,  żeby  ze  dwóch  części  prowentów,  które  JKMci  na- 

ą  %  ceł  wodnycli  jako  i  lądowych,  Kpitój  ustąpić  i  kondoao 

wać  raczył, 

*i.  Wywiedzieć  się  mają  Panowie  Posłowie:  kto  jest  przy- 
tr^cytią  Przemyskiemu  Powiatowi  i  Lwowskiemu  braci  naszej. 
Kto  się  pokaże,  żeby  był  karany  jooCTtajaerrfKłf/i/otiiif;  gdyi  się 
to  gtało  nad  wolą  i  rozkazanie  JKMci. 

9*  A  iż  e^traordynaiy^ne  expensy  trudnią  podatki  Rpltśj 
do  wyjilacenia  wojsku  j  tedy  I  eh  MM  Panowie  Posłowie  inihunt 
rafiofies  z  inszenu  Województw)^,  aby  się  temu  prospicere  mo- 
gło, jakoby  podatki  Hpłtej  na  zap^tate  wojaku  obrócone  hy\}\ 

10,  Niektóre  miasta,  oprócz  Krakowa  i  Wilna,  i  u  suffra- 
ffia  Elmtioms  Króla  JMci  wdały  się:  tedy  starać  się  będą  PP. 
Posłowie,  aby  te  suffragia  tak  miast,  jako  i  inszych  pf^sona- 
rutn  plebrjarum ,  abragata  były. 

IL  Kontirmacyaj!<mim  teraźniejszego  Króla  JMci<  Iż  nie- 
kt^jre  pVLnki3L  priV€Ułm  weszły  mimo  dawne  konJirmacye^  z  ubit- 
jbanteui  Obywatelów  Korcmnych,  serio  o  te*  PP.  Posłowie  starać 
^Mę  będą,  aby  to  legę  byłi»  ahrogaiunL 

^M  12.  Przywiłejów  jł  Kaocelarji  Dworskiej  na  przywileje  że- 
r  by  nie  wydawan<K  któremiby  dawniejsi  hgitimi  posHessore^  m 
[     kwietowaai  byli^  stiirac  się  o  to  PP*  Posłowie  będą* 
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13.  Contra  temere  litigantes  żeby  prawo  i  winy  namówio- 
ne były. 

14.  A  ii  się  w  miasteczkach  namnożyło  Indzi  lainych  tm- 
ditionis  plebejae^  którzy  bez  głnżby  bawią  się^  i  od  Panów  swyck 
uciekają,  Pogłówne  po  flor.  8  aby  płacili,  i  bez  kwitn  z  Pogłów- 
nego  nie  byli  przyjmowani. 

15.  Jeżeli  do  podatków  przyjdzie,  żeby  w  Województwie 
uaszćm  Poborami,  nie  Podymnćm  płacone  były;  a  Poborcę 
do  braci  na  Sejmik  relntiofiis  wzięli.  Także  i  laudnm  około  %\k- 
ranią  Czopowego,  żeby  było  na  Sejmie  approbowane  i  m 
przyszły  rok  namówione,  starać  się  o  to  będą  PP.  Posłowie. 

16.  Przyjdzieli  do  zaciągów  żołnierza  Województwa  ni- 
szego  na  nsłngę  Rpltój,  tedy  nie  cudzoziemski,  ale  z  Obywat^ 
lów  Koronnych  ma  być  żołnierz  zaciągniouy;  i  Pnłkownik  żeby 
z  Województwa  naszego  zostawał. 

17.  Uskarża  się  na  to  Stan  szlachecki,  że  IuIk)  prawo  da- 
wne jest  o  wydaniu  soli,  jednakże  PP.  Administratorowie  nowe 
sposoby  do  wydawania  jćj  wynajdują.  Zęby  .^/we  ulla  defensn 
prnpscriptionis  każdemu  szlachcicowi  była  wydana  za  ukaia* 
niem  kwitów  poborńych. 

18.  Dowiedzą  się  też  PP.  Posłowie,  jakim  pretextem  Bur- 
Inistrz  Toruński  na  szkutach  do  Gdańska  idących ,  szlacheckie 
szkuty  rewiduje,  lubo  Rpltćj  Pisarz  na  Fordonie  dozór  t^goczjui. 

19.  Wielka  ujma  w  Czopowćni  zosta wa  przez  wożenie  pi 
wa  z  różnych  miast  i  inszego  Województwa  do  Piotrkowa.  Sta- 
rać się  o  to  PP.  Posłowie  mają,  żeby  tylko  z  miast  Wojewódz 
twa  tutecznego  piwo  do  Piotrkowa  wożone  i  szynkowane  l)ył«^. 

20.  A  iż  Kpita  z  Wybrańców  małą  ma  wygodę ,  zniósłszy 
się  z  Województwy,  to  prapsidium  IchMMPanowie  Posłowie 
w  pieniądze  obrócą. 

21.  Na  pomierzenie  łanowe,  jeśli  insze  Województwa  tep' 
pomiaru  tirgehuni^  i  nam  pozwolą,  IchMMPP.  Posłowie  pozwolą. 

22.  Xciu  JMci  Wiśuiowieekiemu,  iż  pewne  dobra  per  cm- 
missioneni  od  Moskwy  są  odjęte,  żeby  za  te  hona  ahlata  rekom 
pensę  odniósł,  i  za  znaczne  usługi  od  JKMci  i  Itpltej  ukonten- 
towany został. 
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23.  JMR  Stefan  Zamojski  Miecznik  Sieradzki  Piiłkawuik 
^JSTojewództwa  naszego,  ie  ad  JMXdza  Biskupa  Kijowskiego  du 
^Birawa  o  jakieś  exakcye  |joeiągany  iscjstawa^  który  wedle  laudum 
^^^ojewództwa  ua^zeg^  leżę  żołnierzowi  Powiatowemu  w  kluczu 
^^>IbórHkim  naznaczoną  miał,  i  ntedusznych  exakcyj  z  poddań- 
stwa uie  czyniła  i  według  ustawy  Brę  sprawrmal,  żeby  od  wiize- 
lakich  trudności  prawnych  uwolniony  zostaL 

24.  Jeżeli  przyjdzie  do  apprabowauia  traktatów  z  Koza- 
,  mają  tego  PP.  Posłowie  przestrzegać,  iehy  sahis  juribas 

lełe^iae  Itmnanae  approbowane  Ijyly. 

25.  IJwastając  znaczne  UBługi  JM  Pana  Htorosty  8okaI«»kte- 
a  mianowicie  gdy  teraz  pro  fAtside  pokoju  zatrzymanym  zo- 

fitawa^  piluie  .się  starać  mają  PP.  Pogłowie,  i  profit'  JKMci»  aby 
jako  htmita  ciris  puttiae  i/uamprimmn  eltbertdus  zoBtiił* 

2tL  [cłtMM  Panien  Zakonny cłi  Piotrkowskich  petifum  Ich 
MMPaiiowie  ¥o¥\im'\t  i^ommjere  mają. 

27 1  Zabiegając  luxuryej,  której  się  Inter  phhejm  persmms 
mianowicie  siła  zanmożyło*  którzy  w  drogich  futrach  i  bława- 
tach i  karmazynach  chodzą,  żeby  kge  ctmtmn  było,  aby  ten, 
klóry  w  blawatacli  chodzić  będzie,  od  kai^d^j  osoby  utriuisęue 
srjcuii  po  Hor  UMlawal.^ — Artykuły  wszystkie  na  przeszłą  Koro- 
iiai*yą  Króla  J Mci  na  Sejmie  przeuzl^n  namówione ,  i  dawniej- 
jsz^  artykuły,  którym  się  dosy<'  nie  sitało,  rea.ssuniujemy;  któ* 
rycłt  poprzeć  Panowie  Posłowie  mają. 

łI**hMMPanowie  Posłowie. 
JMP.  Alexander  z  Otoka  ZałeBki  Referendarz  Kf>rouny. 
JMP.  Adam  Poniatowski  Stolnik  Sieradzki. 
^^^    JMP.  Stefan  Zamojski  Miecznik  Sieradzki. 
^^V        JMI^.  Stanisław  z  Byków  Bykowski* 
^^  163* 

Sejmik  uknekalky  Województwa  Mazowikckiego 

I      Aa  kłórym  ci  najprzedaieJBi  byli:  JMP.  (Waler,  Petrykowski) 
I      Podkomorzy  ł{o^.ańfiki,  JMP.  (Parys;  Starosta  Cserski,  JMP. 
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Hieronim  I^ńniowolski  f Chorąży  Czerski),  P.  Chorąży  Warsuw- 
8ki  ( W.  Opacki ) ,  P.  Podczaszy  Warszawski,  P.  Cieciszewski 
(Tomasz)  Cześnik  Liwski,  P.  (Waler.  Lasocki)  Sędzia  Wyao- 
grodzki;  —  Posła  Ziemio  Wiskiój  nie  było:  JMP.  Brociiowski 
(Felix,  Pisarz  Zakroczymski). 

Między  sobą  obrali  zgodnie  Marszałka  JMPana  Broelum- 
skiego  Pisarza  Zakroczymskiego.  Ten  tnare  cofistteio  zasiadłoj 
miejsce  swoje,  posłał  po  JMP.  Posła  KJMci,  którym  był  JMP. 
Szymanowski,  tenże  co  i  na  party kulaniym  Sejmiku;  iLtóir 
przyszedłszy  i  przywitawszy  się  z  IchModciami^  zasiadłszy  ift 
miejscu  zwyczajnóm  jako  Poseł,  nie  oddawszy  kredensu,  do  ciy- 
tania  Instrukcyćj  przystąpił.  Której  mu  czytać  nie  dopuścS. 
pytając  się  pierwćj  o  kredens,  według  dawnego  zwyczaju.  Oi 
się  składał  pierwszym  kredensem,  który  miał  na  partykulan; 
Sejmik,  pro  attesUUione  IcliMć  Obywatelów  Ziemić  Warszaw- 
skiej niektórych  fidem  appelowawszy.  Czego  gdy  mu  nie  pny- 
jęto,  uluizując  to,  że  insza  rzecz  jest  mieć  na  partykularny  a  in- 
sza na  Generalny  kredens,  a  gdy  się  w  tej  mierze  naerror 
skarżył,  że  nie  był  z  Kancelaiy  ćj  informatus^  tedy  mu  ten  enw 
IciiMMć  przyjąwszy,  do  Instrukcyej  przystąpić  kazali;  dając  mu 
w  tej  mierze  opeyą,  albo  onę  ozytać,  albo  punctatim.  jeżeliby 
miał  co  nowego  nad  pierwszą  instrukcyą,  proponować;  doło- 
żywszy nm  tego,  aby  sobie  o  lehMMć,  że  mu  tę  opeyą  dają,  si- 
nistre  nit  rozumiał,  aby  wczćmkolwiek  r%w//a^/' funkcyćj  jeg») 
dimunUum  było.  On  na  tern  chętnie  przestał ;  gdyż  nie  miał  nic 
więcej  uad  pierwszą  instrukcyę,  którą  do  rąk  JMć  Pana  Mar- 
szałka oddał,  a  iuterea  JMć  Pan  Marszałek  podług  zw}'CzaJD 
kilką  słów  odprawiwszy  do  gospody  JMI^ana  Posła,  aby  niektó- 
rzy IchMMć  odprowadzili,  prosił.  Po  odejściu  Pana  Posła  KJMci. 
dał  Pan  Marszałek  najpierwszy  głos  JMI^anu  Staroście  Czer- 
skiemu, jako  Posłowi  Ziemić  tamtecznej,  który  do  iustrukcyej 
JKMci  stosujące  się  punkta  Ziemie  swojej  IMciom  czytał:  do 
których  IchMMć  drudzy,  jako  Posłowie  Ziem  swoich,  odzywali 
się,  w  czćm  komu  się  nie  zdało,  i  punkta  te,  dawszy  ratimts. 
między  sobą  zgodnie  ucierali.  Grdy  przyszło  do  Huwaldowegu 
indygenatu,  na  który  żadną  miarą  Pan  Starosta  Czerski  pozwu- 
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ehcluł^  nu  hirtygeiiat  niejakiego  Peq)eeHego  Francuza. 
się  już  zowie  Per|}eBkiiu ,  względem  jeg:o  odwag  kt6re 
Zburaski^m  ohlęźeniu  fzyntł,  pozwolili:  taMe  na  trzech  Ko- 
b  żaków  Zaporo w^kielj  iiobilitaeyą, 

^K  0(1  Xięcia  JMci  Wii^niowieckie^o  Wojewody  Ruskiego 
Bwt  Uył  <*zytaiiy.  ktńry  prosił,  nhy  dohni  jego  odjęte  przez  Ko- 
f^  wsdmyąf  liyly  nui  iiagTodzf)nej  in  ąumitum  by  przyi^zło  do  potwier- 
^bsenia  kondycyj  Kiuatkicłi.  aby  dohm  jego  im  podpadły*  Na 
j^«o  i^t  leliMMt^  zezwolili:  przydawszy  to,  aby  po  KJMci  nikomn 
j^^szeiiłii  wprziłd^  lylko  joruii  saniciiiii,  jako  Hcrknlesowi  dzięko- 
HMano.  Ftadoaiski  Trybunał  iiby  byi  sądKony^  i  na  nim  refentarm 
P  podatków  Rplt^j  oifpowiedali,  er^^dis  tych,  którzy  Czopowe  er 
ś  tataio  Ziem  swoieh  trzymali* 
^^  Petita  Ziem  Hwnieh  rożne  [przyjęli  zgofinie. 
^y  Żołnierz  względem  r'xeessdw  wydzier^twa,  aby  był  nie 
w  Lublinie  na  Trybunale,  ale  w  l*iotrknwie  sądzony. 

('zytaiio  iet  \M  od  Putm  Aleokiego,  proMząe  żeby  za  Inter- 
natflyą  leliAf  M(*iów  mó*^l  być  zniefticiny  dekret  sejmowy,  i  dobra 
tinetiiu  odjęte  przywrueone.  Na  eo  kontradykeya  zas^ia;  dająe 
taiumem,  że  to  m2)ossibtif  zrzucać,  eo  pro  mernsanćto  u  siebie 
iiiają^*  a  to  tak  dekreta  sejmowe,  jakn  i  trybiinalnkie.  Na  ostat- 
ku im  Po^hi  WiHkiego  iiiaiiil"e^tacy<^^  publiczną  zanosił  P.  Jelgki 
i*yn  niebożczyka  Jelnkiejt^o^  aby  nie  tiyl  Pasłem,  gdyż  ten  Po- 
«el  Wiisiki  ma  akcyc  intcnt<iwaną  o  zabicie  tego  Pana  Jelskiego; 
H  że  nie  f)yl*>  tegł*  Posła  Wiakiegir,  ołiiecMl  JMPan  Marszałek 
za  interoesyą  łehMMciów  dać  mu  atte«tacyą,  gdy  tego  czas  i  po- 
trzeba będzie,  A  mtfrm  leliMMć  podziękowawszy  JMPann 
Marszałkowi,  rozeszli  się  o  tr^eciój  godzmie  z  południa;  do  spi* 
Hania  puukt<Uv  ^lejniikowych^  dwu  fiaznaczywgzy. 

Ten  Hej  mik  w  bardzo  mał^j  liczbie  osób  odprawował  flic; 
łło  na  mm  ledwie  czwarta  ezęsć  ludzi  była,  eo  była  na  party  ku- 
łamym  i^jmiku. 
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164. 

Bogusław  Leszczyński  Generał  WifiLKOPOŁSKi, 

DZIĘKUJE  ZA  ŁASKĘ  MARSZAŁKA  POSBŁSKIEOO. 

Warnawa  22  Littopada  1$49, 

Mógłbym  słusznie  prosić  WMMPanów  o  missumem  ahhocmt 
nerę;  nię  dla  tego,  abym  był  v€i€ranus^  bom  w  luhuiie  fĘKf 
zny,  profUear  zawsze  nwiHus!  Ale  dla  tego,  ie  veteramu8  bji  m 
mogę.  Dwa  razy  piastowałem  ten  urząd  na  sobie  od  WMUft* 
nów  powierzony;  dwa  razy  nie  z  należąeą  wygodą  i  nśtig^ 
Zaczóm  moglibyście  WMMPanowie  subvmire  vereemMae  Mą 
i  nie  namawiać  mnie  na  to,  do  czego  się  imparem  bydł  usittkm 
Ale,  te  czy  judicium,  czy  affekt  WMMPanów  tak  każe,  jmm 
*ittriqu€;  to  uważając,  że  jako  ten  bene  mer^ur  ojcsjmiiei  eoii 
usługi  jćj  przy  ochocie  capacUatem  przynosi,  tak  ten  nam  mdi 
meretur  ojczyźnie,  co  z  ochotą  do  usługi  jćj,  i  z  nifiadoliMMl 
się  swoją  nie  kryje,  ani  tak  wysoko  kładzie  rąf/Hiatiamem  i  aj- 
stymacyę  swoją,  którćj  cupido  eUam  sapieniOms  nocha  iutśkr. 
Jabym  miał  dla  respektu  tćj,  detraktować  imperia  WMMPImAw 
z  uniżonćm  podziękowaniem;  atoli  jednak  tę  jako  pioimą 
daję  raanifestacyą,  że  nic  nie  przyniosę  do  nićj,  jeno  ilUbakm 
fidem  i  caecam  obedientiam ,  ostatka  z  łaski  i  fawom  WMMF^ 
nów  oczekiwając.  Z)rx/-. 

165. 

Andrzeja  Leszczyńskiego  Biskupa  CHEŁMiiisKiEOO, 
Podkanclerzego  Koron,  odpowiedź  po  mowie  POWTisiKJ. 

War&zawa  22  lAstopada  1649. 

Ktokolwiek  zdrowćm  okiem  wejrzy  na  terainiejszćj  Rplt^  /f- 
ciem  i  jćj  konstytucyą,  a  pilnie  się  przypatrzy,  nową  jakąi  t 
dziwną,  ale  potężniejszą  niż  zgromadzonych  wojsk  i  nzbojo- 
nych  pułków  obaczy  wojnę.  Wojna  to  jest  rozdwojonćj  foitmy 
przeciwnćj,  z  łaskawą,  szczęścia  z  nieszczęściem,  a  naostalek 
fatorum,  z  opatrzną  prowidencyą  Boską.  Pieściła  nas  łaskawi 
w  rzeczy,  ale  nigdy  nie  stateczna,  a  najstateczniejssa  i  ni^- 
skawsza  przez  te  lata  fortuna,  gdy  w  powszechnym  świati 
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^zystkieg-o  zapale,  w  nniwersialTii^in  wszystkich  Państw  i  Kró- 
iw  i  prowincyj  zamięsziififn.   nus  w  tak  glcfiokitii  trzymała 
fiokoju,  ieśmy  w  nim  rozpiesxezeni  w  najdoskonalszym  szezc- 
}     IHwośei  poBtawionyeh  się  byd  rozumieli  Btopniu,  i  exłra  omnetn 
fudsfiituilfnem.  Aliści  nakręci w^tzy  !iitu^se<^j  do  obrotów  kolo,  tak 
^^lag^le  i  prędko  z  tegu,  na  którym  nui*  byk  posadziła^  spuściła 
^Htopnia^  żeśmy  się  ledwo  vvtenezaf«,  kiedyśmy  ostatniej  bliscy 
^ftyli  ruiny,  abaczyli^  a  daj  Boże,  byle  jedno  jnź  obaeKyli!  Coknl- 
^^riek  może  się  znajdo  wat-  nienzezęśeia,  kt^r^m  Pańiitwa  i  Rplte 
f    ńo  zgiiby  przychfKizą,  tegośmy  wszystkiego  doznali  na  sobie. 
Doznaliśmy  nmhrtim  onmmm  emigermn:  a  t^m  eięź^j^  że  to 
wszystko  co  smmm  et  per  seriem  mmorum  inszych  gubi,  naraz 
się  prawie  nmi  impetu  et  mmnpntty  skonfederowało  i  zgromadzi- 
ło; t4m  sromotni^ij  że  nie  od  postronnych  nieprzyjaciół,  ale  a 
gert^ili  bełto  ruinaw  nobis  hnpetidm^e  H  uttimam  prawie  pma- 
dum  instare  widzieliśmy.  Ale<;^  gdy  zapam  iętala  i  na  zgubę  na- 
szą zawzięta  fortuna  nłzuniiala*  że  już  zapędom  swoim  dosyć 
uczynić   miała,   znalazła  wubie  nhkenK  felkitaiem   Króla  JMci 
gzczęśliwie  obranego,   BzezęśJiwie  koronowanego,   szczęśliwie 
panującego;   znalazła  mówię  Mohie  obicem,  i  jakby  wstępnym 
^próbowawHzy  się  bojem,  cofa^*  i^ię  musi.   N  al  a  zły  i  fata  tego 
ktoby  efirsmu  ich  zastanowił,  t.  j,  zmokłe  nad  nami  milosierdziej 
Boże.  Bo  to  aolius  tylko  jego  potencyej  dzieło,  iżej^smy  już  tn  fi^ 
nemmm  periimns,  a  jeszcze  nam  do  ratowania  ojczyzny,  (by- 
leAmy  tego  wdzięczni  być  chcieli,)  f^patium  pozwolone:  to  nie 
koran  inszemtt,  samćj  tjiko  wszeehmocności  Boskiój,  a  fetia^nti 
JKMci  uihł  nims  udserthere  praesumat.  I  ztąd  ci  poznać  może- 
my, że  non  ffccuUa  pntestate,  ale  dmnitus  na  tym  tronie  eoftsfi- 
^Ęktiuni  mamy  Króla  JMci.  i  pierwćj  od  Boga  samego^  niż  od 
^^rolnych  głosów  naszych  obranego,  In  eju^  minm  cmteussu  m- 
ensfpAe  Jiespuf^fiea  defetretur,  aby  ją  on  sam  podżwignąwszy, 
pristino  reikteret  staiuL   Azaż  małe  tego  experhfmita  uczynił 
*fKMć,  g«ly  ledwie  co  m  hanc  labnnmi  et  mrarmn  assumptus 
tjonfferiem,  ^gdzie  mdh  hteta  pt  prospera,  ale  aspera  quaeque  et 
I      dwra  ohtigerunt,)  zaraz  zdr*łwie  swoje  ochotnie  ojczyźnie  ofia- 
rował, i  spmde  in  perkulnm  obtuUt,  imisamąue  sibi  salutem  ro- 
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zumiał,  ffdyby  jćj  był  cum  sahUe  ReipMicae  non  ranjunziififlł 
Azai  jnż  mpt  apj}ropipu^i4averat  inierUus  BeipiAUcoe  w  jediiviD 
momencie  pod  Zborowem,  gdyby  go  był  sam  JEHć  dzielnofcią 
i  odwagą  swoją  non  iwetiisset?  Gdy  tituUs  tylko  et  signisBt- 
getn^  zaś  labore  duccfn,  fortitndine  militeni  pokazał,  —  gdy  fuun 
chorągwie  do  niczego  już  bardzićj  (coby  ze  łzami  wspomnieći 
jako  do  ucieczki  przywykłe,  hamował,  a  bez  Rotmistrzów  lo- 
stawające  przywodził,  pomieszał  tak  był  JKMć  Regium  Smm 
tfudorem  et  puherem  militarib^is  turmis,  że  niezćm  tylko  dziel- 
nością a  męztwem  od  inszych  di/ferebat  Et  quis  heros  effkm 
potuisset,  co  na  ten  czas  i  męztwo  i  felicitas  JKMci  ^ecii.  ie 
zaraz  et  8ervilis  fiwor^  et  barbararum  impełus  ucichły,  i  do  tnk- 
towania  się  skłoniły?  Cóż  na  ten  czas  szezęśliwiój,  eo  saltdmm 
RdpnhUcaej  co  glario»ius  JKMci  stać  się  mogło,  jako,  nad  to  eo 
się  stało?  Repartamt  JKMć  ztamtąd  pacem  et-  trmiq%U(liUśem: 
repart<ivU  cofifusa  kostium  obseątUa:  report<mt  od  tych,  któncy 
jugum  €xcusserant,  i  już  nie  tak  de  suis  UbertatUms^  które  pre- 
tendowali, jako  de  nostra  seirmłiUe  dimicabant,  voia  impmśt 
faciefidi,    Azaż  to  nofi  pulsat  ofimiłms  triumpfns?  Aleć  się  to 
już  terntinHS  prac  i  ojcowskiego  pieczołowania  JKMci  koło  dtv 
bra  pospolitego  kończy.  A  że  teraz  jest  czas  consfde^idi  de  Be- 
ptMiciL  że  z  tego  Sejmu  depeudet  albo  salus  jćj,  albo  ifiieriim. 
chcićjcie  WMć  eo  dirigere  consdia,  abyście  teraz  ]>rzynajn)Dićj 
jćj  obmyślili  securitaicm.  JKMć  euw,  który  zaczął,  tettere  cursum 
chce  w  ojcowskićm  swćm  obmyśleniu;  a  tćm  ochotniój,  że  po- 
winna wdzięczność  i  należyte  od  WMci,  iniieniein  braci  w  domn 
pozostałych,  odnosi  podziękowanie.  Co  mile  JKMć  od  WMMciów 
przyjmując,  deklaruje  się  z  tćm,  że  jako  non  provocut  helia,  tak 
non   timef:  deklaruje  ^  że  oninia  licipublicae  tam  /o^to.  ąwm 
łrisłia.  chce  mieć  covnmuma  sibi:  n^c  nmgis  feUcein  se  sit^  Rf- 
jyublica,  quam  Keinpublleaw  sinf  se  vult.  Deklaruje,  że  cokol- 
wiek P.  Bóg  użyczy  dni  życia  JKMci,  niechce  onych  sine  enra 
Heip^Micae  ugere.  A  natenczas  do  pocałowania  bellatrhis  pan- 
ter et  paoifkae  dextrihe  WMć  miłościwie  przypuszcza.  Dijci. 
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Wota  Senatoków  w  Radzie  Warszawskiej  na  Sejmie. 

27  Listopada  1649, 

Vołnvi  flMPana  Kancl(!*rza  Koronnego. 

Dym  nie  znał  głębokiej  pokory  WKMci  na  tak  wysokim  tronie 
posadzonej,  bym  jeszcze  nie  miał  dru^^ićj  fankcyćj  na  sobie  wło- 
żono), zabawiłbym  się  grałiUari  ojezyznie.  Szczęśliwa  ta  była 
influencya  pokoju  otrzymanej,  bo  nefanda  hdla  uspokoiłeś 
WKMć.  Tą  influencya  Król  JMć  Rodzie  ś.  p.  wracał  się  z  try- 
imifami,  jak  i  Król  JMć  ś.  p.  Władysław,  i  WKMć  awc^o  imperio 
powróciłeś.  Jeżeli  kiedy,  to  influencya  robiła  to  WKMci  per 
praesentiam.  —  Dii  lahorihus  oiunia  pendunt,  Z  wielką  boską 
opatrznością  dostąpiłeś  WKMć  wszystkiego  indusłria  et-  laho- 
re.  Rachujmy  sięjćno!  W  cudzych  krajach  jeszcze  nie  stabi- 
iiowany  pokój.  Kościołami,  iiindacyami,  okupować  się  muszą! 
Uchował  Pan  Bóg  tę  pieszczoną  ojczyznę  naszą  od  tego.  Non 
(AiUimini  Cleme^itia  Deil 

1.  Obmyślić  wojsku  zapłatę;  myślić  o  obronie;  a  żołnierza 
nie  zniechęcić !  Żaden  tym  żołdem  nie  może  żyć,  etc.  Żołdu  po- 
prawić i  condkto  stipełłdio  ich  opatrzyć;  i  aby  była  (/miiłudo 
Zbaraskiemu  wojsku. 

2*  Zalecał  Panów  Regimentarzów ,  z  których  jeden  obiU : 
jednak  mmioria  jego  zostaje.  Xcia  Jeremiego ,  Pana  Hetmana 
litewskiego,  etc.  Godni  Kiążęta  IchMMć  Wiśniowieckie  mmetii 
yratitudinern,  jako  Xiążc  Dymitr  i  Xiąże  Jeremi,  za  te  dołHłta 
w  które  Xiążęta  IchMMć  popadli  wtedy  a  c(Muvk  w  pozosta- 
łych w  tyle  majętnościach  swych,  będąc  w  obozie.  Pana  rCho- 
ląiego  Koronnego ,  jako  syna  Wielkiego  Hetmana ,  Pana  do- 
koła, etc. 

3.  Jeżeli  wojsko  nieodwłoczną  zapłatę  nie  dostanie,  tedy 
bdaom  piskorz  będzie  taki,  że  muszą  jeść  po  chwili  i  trawę. 

4.  Nie.ron  ka  radził. 

t       ,.,&.])  upominkach ;  gdyż  to  nie 

toIo,  ale  stipendiarmm 
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milUem  aget.  SamiAmy  się  zgabili,  gdyśmy  reformowaK  wcgako. 
Ale  teby  nas  te  apominki  miały  8alvarej  treetia  podać  Poda  ie 
Porty  Ottomańskićj  biegłego,  któryby  jego  wyrozomiał  myfl 
wszystkie;  a  nad  Ehiiepr  zemknąć  wojsko,  jeAliby  koło  w 
chciał  kolić. 

6.  Z  strony  ordynacyćj  wojska  Zaporowskiego  z  IcbliMe 
trzymać  będę;  bo  tu  injuriam  Dei  nolo. 

7.  Wyprawa  Posłów  do  Porty  i  do  Szwedów  łe  <qióiBi 
się,  dififieHUas  to  sprawąje  pieniędzy.— Kancellarym  gotowe  m 
papióry,  eic.  Ale  my  leniier  chcemy  wszystko  odprawować. 

8.  O  Mennicy.  Aby  wszystkie  Talery  czerwone  przeW 
na  faciem  JKMci,  niech  IchMMć  najdą  sposób  proporeyomkff 
knda  onój.  Królowa  JMó,  Królewicz  KaroL  Kiętna  Najbwtią 
aby  m  desideriis  suis  ukontentowani  byli:  bo  nehowiy  Boiena 
Xiężnę  JMó  taiierci  meto,  musiałaby  tn  znowu  przyjechać,  i  tutą 
cum  anere  sustentować  wypadłoby. 

9.  Pana  Uwalda,  Jaska,  Zabuskiego,  Gandzę,  salecał. 

10.  Bliasto  Lwów,  że  wytrzymało  potędze,  aby  reslHna- 
cyą  miało,  jako  i  Kamieniec. 

Votum  JMPana  Sendorairskiego. 

1.  Pospolite  ruszenie,  jako  klejnot  serdeczny,  sjfmbohm 

Mariis:  kto  przysięże  żeby  in tranąuiUitałis  zostawały,  tę 

powinnośó  ochotnie  złożyć,  (sic!) 

2.  Żeby  Panów  Hetmanów  nie  była  dożywotnia  władza. 
2iaraz  tu  będzie  wiedziała  Rplta,  który  godzien ,  P.  Bóg  wszyst- 
kim daje,  a  nie  jednemu. 

3.  Każdy  poddany  WKMci  tak  z  duchownych  i  świeckidi 
dóbr  niech  da  po  Złotych  20,  a  może  bydż  wojska  20,000.  Po 
Województwach  może  mieć  JKMć  f>()00  wojska;  a  tak  WEHć 
nie  będzie  się  bał  Chmielnickiego. 

4.  Usarz  powinien  mieć  więcój  chleba.  Pomierzywszy  ich, 
aby  to  Komissarze  wysadzeni  uznali. 

o.  IfUestina  odia  to  sprawowały,  że  nie  pobłogosławi! 
P.  Bóg :  bo  ejulatus  poddanych  ze  wszystkich  stron  to  pociągał. 
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Meditmt. 
6.  Niech  łiędzie  rlhtrhmm  futer  bonos  pI  nuiłos.  i  kazać 
ikwisŁycją  uozynió:  ho  po  miasteczkach  hylko  się  włóczą.  Aby 
tfettde  Województwo  nzkody  swe  f>bja3^nilo, 

I,  Ordę  uspokoić,  z  eąsiadami  f^ic  poroznmiet'. 

8.  JMi^i  Xięcia  Jeremiego  aifektneye  jako  boni  citń^  ap- 
probo%val,  Jai^ka^  Gandzęj  Zabiiskiego  Kozaków  tiobiliłatowaćj 
i  Pana  Uwalda  i  Uizę  Majom  JKMci  piechoty.   ^ 

9.  Nie  może  wjTazić  afifektit  WKMci  o  mintcułomm  apua 
JMFana  Hetmana  Lite wi« kiego. 

10.  Upominki  Tatarom  oddać, 

I I,  Posłać  Posyła  do  Porty  Ottomauskićj.  Ale  to  na  tmdu- 
rum  cofŁsilium  ef  fieerftum  WKMci  HpiiR^ezain.  - 

WOJEW^ODA  KjJOWSKI  KtRIEL  DO  Kr^ILA 
t  Kijoira  28  Listi/pada  M4B. 

Jako  nioje  \^'^zystkre  pm  pro  Republicn  (festu  od  początku  nie- 
j4zczęśliwe^<»  zamicKzaijta  w  ojczyźnie  nie  były  prótne  zawiści 
opacznych  interpretacyj,  tak  terażniejtłzą  podjętą  do  Kijowa 
drogę,  taż  umbra  persrqtii  może.  Ja  zaA  qiia  fidr  dMtu  ojczyź- 
nie i  WKMci  Hhiżylem,  zawwze  nuhm  perfich  uBhigi,  których 
jinmma  brevis  WKMei  taje^t,— Udy  z  o^tatni^j  toni  f*ama  Bof?ka 
ręka  Dchv:i^^  WKMci  pod  Złiorowem  wyswobodziła  ojczyznę 
naBzą^  Btanęły  pakta  takie  z  wojskiem  Zaporowi? ki^ra,  jakie 
przyjąć^  rrs  nosfmt'  in  miremis  ptmtnf'  kazały,  które  trzjiiiać 
ay(P'avai  Bempttblicam,  nie  trzymać  Prhiciph  dtda  fldf^  nie  po- 
zwala! Wierny  mój  zawsze  kn  dostojeiistwn  Pańskiemu  i  oj- 
t^zyznie  aifekt^  jako  na  tjm  placu  przy  innych  IchMMciach  nie 
prótnowal,  i  cz>T!!l  co  mtVgł,  tak  nnram  cona:p/t  sóUfcdtidinem. 
by  X^t  eiitn  ex(remo  rdw  ptmeHh  wraziwszy  się  między  zają- 
trzoną  pUhem^  i  Sejm,  poprzednio  jeszcze  ierdauda  fent4ire^  et 
tradandu  trmtart^,  jakiłhy  Majestatowi  WKMci  Pana  N.  Mgo 
iiflHitus,  a  UeipuMkae  Infet/rlhs  i  |łokój  postanowiony^  w  swo- 
klubie  zostawać  mogły.  Tą  intencyą  w  drogę  puściwszy  się, 
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Inbo  jako  praez  ciernie  przedsierąjąc  8ię  per  ohvias  caUrm 
plebisy  nie  bez  dysgostów  i  niewczasów,  stanąłem  jediudc  w  Ki- 
jowie za  łaską  Bożą,  i  całe  trzy  niedziele  strawiłem  to,  mtoifoi 
przedsięwzięcia  mema  na  usłudze  WKMci.  Wprawdzie  res  cm 
plAe  nunc  elata  rozmaicie  mi  się  powodziła:  za  przybyciem  j^ 
dnak  samego  Pana  Hetmana  do  mnie,  eessU  in  meUus.  Juń^r 
dicUo  Kozacka  ustąpUa:  WEMci  przczemnie  ifistauratOy  nasti- 
pfla.    Magistrat  Kyowski  z  władza  ieli  rekuperowałem,  przyń;- 
gę  mcgę  wykonawszy.  Świełe  homicidUim,  nuyąc  specłaiom 
namniój  na  20,000  Kozaków,  mieczem  WKMci  innocemiem  m^ 
guinem  vifMlicand(>  zabitego  Pana  Hołnba,  poliarałem.  Wypiif 
i  sporządzenie  Regestrów  oraz  i  tu  za  Dnieprem  koftcsą  są. 
Certis  raiionibus  wici  zalterowanego  samego  Pana  Hetnmi 
meściami,  które  coraz  o  wojnie  z  tamtąd  przychodzą,  aby  pmf- 
siędze  swojój  dosyć  uczynił,  i  dufał  łasce  WKMci.  OznąfnoH 
na  ostatek,  co  nąjbardziój  ma  trudnić,  lubo  nie  tak  doskoaak 
jakobym  tyczył,  ile  jednak  praesens  sUUus  [pozwala,]  iem^mh 
m:  a  zatćm  i  JL  Metropolita,  że  będzie  na  Sejmie,  i  Posliwio 
wojska  Zi^rowskiego,  biorąc  ich  in  fidern,  effeci.  Pospraji 
zatćm  i  sam  się  rebus  dispositis  WKMei  chciałb^nn  prezentować, 
byle  tylko  P.  Bóg  z  łaski  swej  świętćj  chciał  mi  afflict^)  affecti- 
om6ei6' m^/6' pofolgować. — Jeżeliby  tćż,  strzeż  Boże,  złe  zdrowie 
moje  miało  mię  w  drodze  rełardare  albo  iiiC(Ał'cerar€,  przy  tyeh 
wiadomościach   subjungo   et  praemitto    moje   wierne   WKMci 
^  i  ojczyźnie,  lubo  podłe  zdanie:  na  wojnę  nie  porywać  się;  bo 
w  Ordzie  gotowość  wszelka:  też  siły  i  taż  liga;  i  owszem  tegoi 
gmin  pospólstwa  /jątrzonego  Panom  swoim  pragnie.  Ale  Het- 
man ze  wszystkićm  wojskiem  mocno  pokoju  życzy,  i  szczćiM 
około  tego  chodzi.  Naostatek  nastąpić  na  nich  grozi  wojskowo. 
Jednak    wszystko   zatrzjmane  ad  rsecfitionepn  rei  masticatae 
plus  guam  tiecessariac.  Jako  dufać  pokojowi  cale,  jedno  jest 
extreiHum,  tak  cj:ciłare  helium,  jest  drugie  exłremum:  albowiem 
ostatnićj  rezolucyej  plebs  plctui.  Jużby  nastało  bellum  gentil  iH 
rdigionia,  którego  jakie  są  nwmenta,  bliskie  a  żałosne  mamy 
dokumenta.  To  wszystko  pro  fide  WKMci  napisawszy,  cakmmm 
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eomprimo,  a  siebie  tunegO^nootn^d  «MMer»,i  te  wierne  mihigi  kła* 
fc  dc  pod  nogi  Majestatu  WKMci. 

Datum  na  Zaniku  Kijowskim,  ut  supra. 

-  KOMPUT  WOJSKA  NA  SEJMIE  UCHWALONY 

tr  Grudniu  1649. 

Chorągwie  Usarskie. 

JMPana  Kasztelana  Krakowskieg:i)  (Potockiego)  .  koni  100. 

j;   JMPana  Wojewody  Krakowskiego koni  100. 

._.    JMPana  Wojewody  Sendomirskiego koni  100. 

;    JMPana  Wdy  Ruskiego  (Xcia  Wiśnioweckiego)   .  koni  100, 

.    JMPana  Wojewody  Hia( tawskiego koni  100. 

,    JMPana  Wdy  Cze  miechowskiego  (Kalinowskiego)  koni  100. 

JMPana  Marszałka  Koronnego koni  100. 

JMPana  Koniuszego  Koronnego koni  100. 

JMPana  Chorążego  Koronnego       koni  100. 

.    JMPana  Oboźnego  Koronnego koni  100. 

Xcia  JMci  Koreckiego       koni  100. 

Xcia  JMci  Dymitra  Wiśniowieckiego koni  100. 

JMPana  Starosty  Krasnostawskiego koni  100. 

JMPana  Stolnika  Bracławskiego koni  100. 

Chorągwie  JK/)zackie. 

Xięcia  JMci  Wojewody  Ruskiego koni  100. 

JMPana  Generała  !'odriIskie^-n koni  100. 

JMPana  Chorążego  Sendoinir«*kiep>  (Kazanowsk.)  koni  100. 

JMl^ana  Strażnika  Koronnego koni  100. 

JMPana  Starosty  Halickiego  (Andrz.  Potockiego) .  koni  100. 

JMPana  Chorążego  Podolskieg^j koni  100. 

JMPana  Chorążego  Nowogrodzkiego  (Ulewiczaj   .  koni  100. 

JMPana  Starosty  Jaworowskiego  (J.  Sobieskiego)  koni  100. 

JMPana  Starosty  No wogrodakiego  (PiaseczyAskiego)  koni  100. 

JMPana  Starosty  Os^onkiego koni  100. 

JMPana  Starosty  Zwinohorodakiego  (Ulewieta)    .  kotu  100. 
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JMPtna  Stolnika  Nowogrodzkiego  (Mieleszka)      .  koni  IMl 

JMPana  Podsędka  Braoławskiego  ....*.  koni  M 

JMPana  Podstolego  Kijowskiego koni  UA 

JMPana  Strażnika  Wojskowego koni  lOOl 

JMPana  Krzysztofa  Sapiehy koni  lOOi 

JMPana  Koryckiego koni  lOOl 

JMPana  Zaćwilichowskiego koni  KA 

JMPana  Wadowskiego koni  lOOl 

JMPana  Kalińskiego koni  lOOt 

JMPana  Sokoła koni  lOOt 

JBfPana  Ujejskiego       koni  100. 

JMPana  Butlera koni  lOOi 

JMPana  Strzyżewskiego koni  lOft 

JMPana  Konrackiego koni  lOOi 

JMPana  Rakowskiego       koni  lOOt 

JMPana  Malińskiego koni  50. 

JMPana  Dziednszyckiego koni  SOi 

JMPana  Homieńskiego koni  50l 

JMPana  Jordana koni  50i 

Mustafa koni  100. 

Arkibuzerowie. 

JMPftna  Starosty  Rogozińskiego koni  60(«. 

Rajtarowie. 

JMPana  Starosty  Ryzkiego kom  500. 

Dragani. 

JMPana  Pisarza  Polnego koni  400. 

JMPana  Starosty  Kokenaaskiego koni  500. 

JMPana  Henryka  Denhoifa koni  50iJ. 

Regimenty  piesze  Cudzoziemskie. 

Xcia  JMci  Radziwiłła  Koniuszego  W.  X.  Litewskiego  Nr.  RiOO. 

JMPana  Generała  Majora  Ubalda Nr.  1000. 

JBIPana  Starosty  Dynaborskiego Nr.  1000, 
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ilPanów  Wejerów  Piechoty  i  Draganiój 
na  Obożnego  Wojskowego      .    .    .    . 
na  Rozrażewskiego 

Piechota  Polska. 

ina  Hetmana  Wielkiego  Koronnego 
tna  Hetmana  Polnego  Koronnego      .    . 

sidium  Kamienieckie       

sidium  Spiskie        


Nr. 

1000. 

Nr. 

300. 

Nr. 

600. 

Nr. 

200. 

Nr. 

100. 

Nr. 

200. 

Nr. 

100. 

RZECZY  z  ROKU  1650. 


169. 

De SII) KRATA   OD  DEPUTATÓW  WOJSKA. 
Lublin  t  Stycznia  1660. 

1.  InstaDcya  wniesiona  od  wojska  wszystkiego  do  JKMd 
o  eliberacyą  IchMMPanów  Hetmanów,  która,  że  jeszcze  adff- 
fectum  nie  przyszła,  bo  tylko  JMPan  Krakowski  in  spe  elibfra- 
łłOHuf  przez  duchowieństwo  (V)  zostawał;  zaś  JMP.  Wojewodi 
Czemiechowski  posłpositus,  za  któryin  reiłeramus  prośbę,  abv 
według  obietnicy  JKMei  był  jak  najprędzćj  z  rąk  pogański^ 

wyjęty. 

2.  Wojsku  Korsuńskieniu,  z  którego  się  do  więzienia  do- 
stało rycerstwo,  także  z  Żółtych  Wód,  jako  i  Kodaekich,  któ- 
rzykolwiek  za  klcniencyą  lioską  flihrrałi  do  progów  ojczystjth 
powrócili,  przez  rzas  ten  w  więzieniu  będących,  aby  żołd  siedl 
na  też  ich  poczty,  na  jakie  przcdtćm  służyli,  aż  do  tego  czasu 
póki  nie  wyszli.  A  tym,  którzy  jeszcze  deiineułur  w  krajach 
pogańskich ,  aby  do  dwu  hit  służba  przyznana  była  na  też  ich 
poczty.  Tymże  aby  summa  od  Kpltej  assygnowana,  tak  z  wię- 
zienia wyszłym,  jako  i  zostającym,  przy  tćjże  zapłacie  oddana 
była,  i  assygnacya  summy  pewnćj  za  postrzały  i  okaićczenia. 
aby  była  naznaczona. 

H.  Wojsku  Zbaraskiemu  za  odważne  dzieła,  strat)'  wa- 
łowe i  szturmowe,  czwarta  ćwierć  do  trzech  darowana,  aby  by- 
ła przydaną,  lubo  się  wojsko  było  na  piąciu  zasadziło. 

4.  Temuż  wojsku  summa  pewna  na  postrzelonych  i  oka- 
leczonych, aby  była  naznaczona. 


5,  Woj  ftku  Zborowskiemu  (p^afitudn  proporeyonalna,  a  przy- 
namni^j  ćwierć  aby  była  darowana  t)TTi,  którzy  pr/,y  boka  JKMci 

I  zostawali^  tak  jaka  i  KamieTik<^kiin  \in.m?Xym.  Tymże  8umma 
[pewna  na  poBtrzelonych, 
I  6.  Regimenty  fmrhoziera^kie  aby  ukontentowane  zostały, 

Itak  Zburaskie  Jako  i  ZboroWEikie, 
!♦         7.  Ohl^b  na  wojsko  w  t^j  ćwierci  aby  podług  pierw85fi#j 
flrdyna«ytij  JKMci  był  posfiwolouy,  żeby  wojuko  o  g!od?Je  zapła- 
^  nie  czekaitj:  a  ten  pierwszy  jako  i  teraźniejszy  aby  na  Ko- 
missyi  od  żadnych  moh  nie  był  intpedyowany.  A  ponieważ  na» 
konRtytnr;yą  nakryto  takową,  za  którą  mm  rtperlinr  medium, 
abys^my  mogli  i  do  odbierania  zawlng  nJtwzych  przy8tc[>ować  ^ 
pnjeić  JKMci,  aby  raczył  immiirf  nmU^  M  media,  aby  ta  kon* 
^^tytncya  dt^  prapsmtl  wojaku  nie  szkodziła ,  ani  personis,  ani 
^Bkonori.  Kondcinnutyy  i  wHzyitkie  przewody  jłrawne  na  wojska 
^Hjitrzyinane  od  początku  borgow^j  Rłtiżby,  i  kt^f^^reby  jear^cze  ad 
^^ ftitmmm  MarNi  snhspfif4f  mogły,  że  nie  są  na  tera'>4niej»zym  Sej- 
iniB,  jako  jKi  przeszły eli  expedycym.'lł  kiismiwane*  prosić  JKMci, 
jako  ti)  już  deklarować  raczył ,  żeby  suh  emkmi  ^^cnriiafe^  jako 
uti  przeszłych  Sejmach ,  w  honorach  swoich  wojsko  eałe  zachO' 
waue  było.  Przeciw  komu  by  się  na  teraźniejszćj  Komissy^j  cum 
i^ua  ffttf^nihi  nikt  nie  odezwał .  ten  aby  m  posfentm  do  żadnego 
^»ąJtt  iiie  był  pociągany. 
^^^         8*  Traktament  Panom  Itotmintrzom  należyty  aby  byt  z  Skar* 
P     bu  JKMci  przy  zapłacie  generalnej  oddawany,  według  Lwow- 
ttkiej  ordynacyćj. 

9,  A  ii  za  tak  częstćm  powł6cKenif^ni  na  KomisRye  uni^ 
wem&łami,  do  wielkich  strat  i  koazt^^w  [jeRteńmyj  przywiedze- 
l»i;  o  nagroda  |  prosimy,)  abyśmy  ej-  mmc  odnieśli:  gdyż  z  o«n- 
łina  upcz^  pro  n4ttu  uHo  (hmntissimus  czynić  mnsimy. 

/}ef'itirtivii  to  wojsko,  że,  jeśli  w  tyeh  piniktacli  nie  dosyć 
Kię  wojaku  sianie,  oa  przyszłej  Komis^yi  do  żadnćj  rzeczy  tue 
pnsyfltąpi. 

I^oni  wojsko  Xcia  JMri  Jeremiego,  aby  raczył  wojsku  pi^ 
imiTł.  i  hmmm  woj«ka  wszystkiego  promm^erf* 
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Skper  Gazy  Aga,  Wezyr  Hański  do  Kanclerza  Koronnego 

28  Stycznia  165(K 

Wielkićj  Hordy  i  wielkićj  Ziemić  Króla  Jaśnie  Wielkiego  Do- 
brodzieja mego,  wiar)'  bisunnańskićj  Giraj  Hana  Wielki  Wem, 
który  jest  zawsze  przy  nim  i  zasłużonym,  Ja  Wielki  Sepher 
Gazy,  Jaśnie  Wielmożnemu  na  tym  świeeie  wielkiemu  przyjt- 
cielowi  i  bratu  memu  Kanclerzowi  Koronnemu,  co  iny  nizki  po- 
kłon oddawszy,  z  braterskiój  miłości  pytamy  się  o  zdrowiu  do- 
brom WMPana:  jak  się  macie,  czy  dobrze  się  powodzi  po  zdro- 
wiu?—  Kiedy  Najjaśniejszy  Król  Jlfić  był  pod  Zborowem,  jan 
między  niemi  zgodę  zawarł,  jak  WMci  to  jest  świadomo.  lOf- 
dzy  tak  wielkićm  wojskiem,  dwóch  Królów  przywiodłem  do  zgo- 
dy i  przyjaźni.  I  przysięgliśmy  na  to,  i  przyobiecaliście  dwa  kroi 
sto  tysięcy  pięćset  Talerów,  które  mieliście  dać.  Trz}'dzieAcł 
tysięcy  Talerów  oddaliście,  i  zastawę;  a  w  ostatku  na  staranie 
wzięliście  Sulimana  Agę  na  przysłanie  ostatka  pieniędzy.  W^ 
dług  przysięgi  w  słowieście  się  nie  stawili.  Daliście  inszemi  rze- 
czami, któreście  rachowali  na  dwadzieścia  cztery  tysiące  albo 
więcćj,  a  gotowizny  ł>()(K>  Talerów.  Przeto  przed  Hanem  ha- 
niebnieście  mię  zawstydzili,  i  w  kłopot  wprowadzili,  (bo  te  rze- 
czy ledwie  się  stoją  lOAKKJ  Ta  loro  w,)  i  liana  JMci  zafrasowali 
Dalćj  co  miałem  czynić?  Musiałem  kilka  razy  8ię  pokłonić  Ha- 
nowi JMci  do  nóg,  i  uczynił  do  mnie  punkt:  „Potrzeba,  aby 
u  Królów  stałe  słowo  łjyło;  inaczćj  czynić  nie  jest 
słuszna^.  Powtóre,  teraz  posyłamy  sługt^*  Maohmet  Gazy  Ma- 
lisk.  Jeżeli  (^he^ecie  z  Naj.ia8niej8zym  Hanem  nobro<lziejem  na- 
szym w  przyjacielstwie  i  braterstwie  i  zgodzie  mieszkać  do 
śmierci  Hańskiej,  tegoż  Posła  raczcie  WMć  prędko  odprawić, 
oddawszy  mu  4<),(XK>  Talerów,  a  swoją  zastawę  odbierzcie 
A  moje  słowo  żcl)y  przed  Hanem  JMcią  nieodmienne  było,  przy- 
sięgi i  słowa  nie  odmieniając,  tę  sumraę  do  skarbu  Dobrodzieja 
mego  przysyłajcie.  A  da  Pan  Bóg,  jeżeli  przyjaźni  i  braterstwa 
Dobrodzieja  mego  żądać  zechcecie,  na  swoją  szyję  biorę,  ile 
dotrzyma  przyjaźni.  A  jeżelił)yśfie  słowo  swoje  i  przysięgę  od 
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mienić  cbcieli ,  to  Boże  zawartij !  Nie  jest  dobrze  przysięgę  tu- 
^     mac,  tę  skii^joną  pizyjaźń  mzrywajne.  A  jetelibyśde  inaczśj 
«    uczynili^  waszym  zostawoiii  bytody  iiia  dobrze.  Kto  w  Panu  Bo- 
gu ufa,  Jiie  jest  ud  niego  ^Kldalony. 
^^^  Sćp/ter  iiuz\f  Agu^  źlaiUti   Wklki   Wmyr. 

H 

^H  Ihlan  (jtEukj  Han  do  Króla  Jana  Kazimierza 

J  l^aau,  który  stworzył  nas  i  was,  Panu  Bogu  bez  końca  chwałę 
I  dajemy  i  l^rorokowi  uajizemu  Meclmietowi  z  Towarzyszami  ję- 
li go,  bi^dąe  Wielkićj  tjrdy^  wielkiej  Mouarchii*  Prowincyi  Kip- 
dAyekiej  HtuHi^y  Kryuiskiej  niito^tirnitmyeli  TatHr<'»w  szerokicli 
Ziem,  i  Paustw  i  wH^yśtkicti  Nobajskicli  Tatarów  Królem  Wiei- 
ktiu ,  Lilan  Gerej  Hun ,  Najjaśniejszemu  Królowi  Polskiemu  , 
RuskieiiJUt  Pruskiemu,  Litewskiemu,  MazowieekiemUj  [nflaiiE- 
skiemUj  Kijowskiemu,  i  inszych  Państw  Wielkienm  Królowi  bra- 
tu uaszeniu  Janowi  Kazimierzowi,  którego  zdrowie  bogactwa 
i  Państwa  uieeb  nie  ustają  do  liiiiierei.  Przy  oświadczeniu  przy- 
jaźni naszej  lu-aterKki(\j  pytamy  sie  o  zdrów  ieWKMei,  jako  się 
maciCj  ezy  dobrzu  sit;  powodzi?  czy  zdrowiście? —  a  po  tćm  py- 
taniu u  zdrowie  WKMei,  jent  t^:  Wiailomo  WKMcij  jakie  mię- 
dzy uauii  były  słowa  postanowione  na  braterstwo  i  przyjaźń  ai 
do  śuiierei  Naszej,  Nie  odstt^pujt^p  od  tego  braterstwa  i  przy- 
j  iiżi  i  i ,  przyj  a  i  ■  ie  li  >  w  i  W  K  Mc  i  j  e  s  te  m  p  rzyj  a(*  i  u  le  m ,  jako  śmy  mię  - 
dzy  sobai  umówili  i  poprzysięgli  aż  lio  śmierci,  którd^j  przysięgi 
tm  wieki  złaniae  nie  mysdimy.  A  w  przysiędze  zobopólnój  jest 
ta  wiadoma  WKMei  pi(*rwsy;n  przysięga,  ieńeie  mieli  dawać  dwa 
kroć  «lo  tysi*jH!y  Farerów;  a  jenośeie  ilali  trzydziestki  tysięcy  Ta- 
lerów,  a  w^  ostatku  daiiśde  zastawę  swoją:  a  tpMm  mieli  zno- 
u  ostatek  odesłać  przez  Solimon  Agę,  któregoście  z  sobą 
wzięli.  Temu  słowu  swemu  dosyć  nie  czyniąc,  tylkoscie  mu  dali 
j*ześć  tyj^ięcy  Talerów  go  to  wy  cli,  a  w  o  dwudziestu  czterech  ty- 
siącach daliście  mu  różnych  rzeczy.  Który  się  powróciwszy  do 
uas  z  temi  rzeczami,  szacowano  je;  zaledwo  stały  za  dziesięć 
tysięvy*  Jednakie  przyjęliilmy  to  dla  braterstwa  WKMei  w  ta- 
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kiiyhe  snminiej  w  jakit^j  były  dane*  C7.y  triką  ma  być  prscyjajiii 
Wasza?  Nie  do  rze<*zy  jest,  aby  słowo  Królewskie  miało  byi 
odmienne.  Nie[>rawclziwem  «iawenj  żadna  raoc^  nie  moie  h 
sklejona,  i  przyjaźń  i  braterstwo  nie  może  trwać.   Przetoź  tej 
posyłamy  Mecłimet  Ga^i;;..  Jeśli  *i  nami  cbcecie  riotrzymac  prEv 
jaźni  du  Bmierdj  tedy  przyślijcie  przez  niego  Oi4tatek  śumraj, - 
to  jest  sto  e?,terdxieiici  tysięcy  Talerów,  a  oproe/.  tego  czterdzie-f 
ści  tysięcy  Talerów,  które  oblę^ency  2barazcy  nam  obiecali. 
Czego  wszystkiego  czyni  aumma  sto  oHmrt:«iesiąt  tysięcy  Tnie* 
rów:  tę  fłUinmc  w^^zyatką  odeślijcie  nam  tt^j  zimy  według  przy 
tięgi  swojćj.  Co  gdy  odeślecie,  tedy  da  Pan  Bóg,  ie  my  prij^ 
sięgi  i  słowa  nie  otlmieniającj  o  cokolwiek  nas  będstieeie  iądiłi 
Da  przyjaźń  i  braterstwo  nasze  j  nieodmiennie  uczynimy:  a  jeśli 
Wy  słowo  zasie  odmieniciCj  i  przysi<^gi  nic  dotrzjinacie*  tedy 
z  Wag  samycłi  a  nie  z  nas  przyezyna  będzie*  Czego  ssawari^ 
Boże!  Wszak  wieeie^  te  nie  dobrze  to  jest  przysięg**  łamać  i  sło- 
wo odmieniać.  A  jeMli  braterstwa  i  przyjaiŁni  Hwojćj  nam  do- 
trzymacie,  tedy  i  my  gotu%vismy.  Wy  więc  przysięgi  dotny- 
•  majcie,  i  odsyłajcie  nam  jako  najpręd^ćj  tę  sumiuę,  A  £At^m 
Waa  Panu  Bogu  oddaję. 


\ 
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Sposób  odprawy  Posłów  Moskiewskjch 

nkolo   16  Marika  Ź^O, 

fm  O  Bkończeniu  ro3?f?o worów,  gdy  Posłowie  na  Zamek  się  qF- 
dą,  zasiadłszy  z  IcbMM Panami  Senatorami  w  Izbie  Otwiemśj, 
zobopólne  gramoty,  kontirmacyą  wiecznego  pnsjinierza  w  so- 
bie mające,  tak  od  Króla  JMei  dla  postania  Carowi  z  pieczęcia- 

"  mi  Koronną  i  W.  X.  Litewskiego »  jako  i  od  Cara ,  dla  oddania 
Królowi  JMei  przysłaną^  [jorządnie  skorygują,  i  spoinie  z  Pa- 
nami yenatorami  pójdą  do  Krńla  JMei  do  pokcyu.  Tamże  bra- 
mtitę  Króla  JMei  wziąwszy  swą,  kilką  słów  rzecze  do  Posłów^ 
i  odda  im  bramotę  5  oni  wzajem  hramotę  Carową  do  rąk  Krdift 
JMei  oddadzą,  zaezśm  odejdą.  A  gdy  bankiet  będzie,  Krtól 
JMć  zasiędzie  do  stołu;  Posłowie  postoją  nieco,  a  pot^m  posa 
d£enj  będą* 


o 
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Nazajutrz  i  gdy  Posłowie  przyjdą  na  Zamek  ^  Pieczętarz 
ąv  \my  Królu  SMd  rzecze:  „Najjaśniejszy  i  Wielki  Hospo- 
Kn'il  Piibki  i  W.  Xiąże  Litewskie  i  innyi^h  HafĄ  miłoaciąj 
,  Wielkiqtco  Hospodara  ('ara  i  Wielkiego  Kniazia  Alexeja 
thajło wieża  wniej  Kimi  ^amodzieiey  i  łiinohich  Hói^podarHtw 
ipoflara  i  Oblatjela  Was  Wielkich  Po»ł6w,  w  luboj  of]j>rswu- 
i  hraraot^  swoja  KnVIew»ką  do  J,  C»  Wieliczcstwa  przez 
»  posyła^. 

Patem  iipoiiini  ich,  aby  przystąpili  do  Krł^da  JMci,  który 
iąwszy  od  Pana  Pieczętarza  hramotc.  i  p4j  wsta  wszy  z  krze- 
,  rzecze  do  n  it^h  te  sitowa :  „('ara  A I  e  x  e  j  a  M  i  e  li  aj  ł  o  w  i- 
a  Hospodara  waszego.  Brata  naszego,  pozdrów- 
^  od  nas",  /jł^mm  hramotę  da  SUrs^zemn  Posłowi.  Poeło- 
»  wziąwszy  hrainotę ,  oddadzą  ją  Dworzaninowi  swemu. 

Pot<^m  upomuią  ieli,  aby  szli  do  iiycałf»wania  ręki  Króla 
ci  i  Dworzanie  ich:  po  nich  Przystaw  ma  iść* 

Tandan  P,  Pieczętan!  Ijędzie  mówił:   „NajjaśiiiejgSŁj 

ól  JMe  Pan  N,  Mwy  Was,  Carskiego  Wieli r.zes twa 

elkich   Pohlów,    zalnje    swym   Królewskim   ob  ja* 

n,   który  wam  tłędzie  odenlany,  a  teraz  odjedzcie 

stanowiska  swego". 

Tegoż  dnia  albo  nazajutrz  Posłowie  i  Dworzanie  Carscy 
.ałowani  od  Króla  J Mci  upominkami,  pro  quaUkifr persmiae. 
Nhn  będą  mieli  odjechać  w  drogę ^  ma  być  Posłom  otwiet 
iiacelary^j  posłany,  w  którym  wszystka*  ma  być  wyrażono* 
Podarki  od  Krrda  JMci  zwyczaj  im  odsyłać  do  stanowiska; 
s  podarki,  które  uni  dali^  wracać  lul  Potem  naznaczyć  im 
eó  wyjazdu^  i  wyprowadzić  bez  assystencyćj.  Król  JMć  ś.  p> 
Posłów  za  Carskie  zdrowie  wypiwszy,  każdemu  z  nich  po 
,fve  nalanej  dał  i  darował* 


■      Ingres  Posłów  MostctBWHKicH  do  Wabszawt 

*  te  Marca  fH50. 

f  yjechał  przeciwko  nim  JMP,  Podczaszy  W,  X.  Litewskiego, 
riCPanem  Wesslem  Chorążym  Nadwornym ,  Starostą  Rożań- 
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tkim  w  karecie,  i  przednśa  kawalkata  JKMel  CwtkńH  wmi  IB^ 
iłą  u  przewodu  kUkm  godzin,  oim  mę  Vmhme  w  hmtmk  ftu- 
wkźtL  Wjmmdlmy  Pan  i^odt^umty  2  karetj,  ^tMi  pr^  bucdf: 
mam  tornad  brzegiem  stali,  jedeii  lui  dnpego  pogiądąpąc;  k 
F-  V0imMmy  rbcisJ ,  ź^b3'  do  niego  Foełowie  przyst^iai  A  Pik 
iłowie  t^  pnentTteg^  ewujej  pnemgatywr,  w^dhi^  dawnego 
Siryezajiij  aby  icb  usm  Podowic  od  Kr«^ia  JHei  wkalL  Pr^s% 
pil  jeiltiuk  do  nieb  Pan  Podczaszy  z  Panem  Wesglem,  ^'^^tifir 
imieniem  Króla  JM<^i.  Chciał  mieć  prawą  rękę,  i  da  kjurtly  irk 
fiwojćj  prunii,  ;iliy  w^itHlII^  i  dłngo  z  sobą  ^ię  eertąiąe,  le  IV 
słowie  MoHkiew«t'y  w  or^bie  Carskiej  bcdi|c,  pmw^j  ręki  m- 
Bzym  pozwolić  1  do  karety  wjsiąść  nie  eheieJi;  aJe  do  swoich  a*- 
f}2ych  prosili;  i  rakot  do  Króla  JMci  o  tćiu  po  dwakr^>^ 
łali;  a  tynjczafiem  przymawiali  8obie  z  obn  -^trou.  P,  PoAesMff^ 
powiedział:  „źem  ja  ciebie  Panie  Piij^zkin^  gdyś  byl  w  Pteet 
«twie  m  Lwowem^  przyjmował,  a  mieliśmy  pierwsią  r^c^^j 
Odpowiedział  na  to:  „łżesz  Ty«2kiewii'z!  a  to  1  tera2  proeiW 
naa  do  gwoj6)  karety^  a  powiedasz  znołvii,  te  to  Królewska  ki- 
reta**,  l'an  Podczaszy  zal  na  to:  „Gdybyś  nie  był  w  f>s?obie  lar- 
tkićj,  la  takie  »łowa  n  iiaB  biją  w  gębę''. ^  Fowtedzia)  auH 
wn,  „ie  i  n  nas  dnmyeh  biją,  którzy  nie  uuueją  ezcid  Po«l*^ff 
Wielkich;  bo  ty  tylko  nas  zniewaźa8Z^,^  Pot<^m  pytał  P«m 
Starosty  liotaii^kiego,  jak  go  scowią? —  Pan  Podczai^Ły  pawie 
dział,  ie  t*>  jef^t  Chorąży  Nadworny  Koronny,  Tykociński,  Bin 
łostoeki  i  Różański  Starosta.  Pytał  tedy:  „a  czemu  i  do  me- 
ne  niczoho  nie  howorysz?" —  Powiedział:  ,jt>o  nie  rozu- 
miem, co  wy  mówicie". —   „A  uaszci^ż  tebe  glupebo  do  lueae 
Karol  pryslal?" —  Odpowiedział:  „nie  jac  to  głupi,  ale  mnie 
do  wm  głupich  przywiano ^  z  taką  waszą  polityką;  nhrauy  Pi6j 
hajduk  mógłby  do  was  poaektwo  odprawić",—  Z  gniewem  wie! 
kim  rzeki  Puszkin;  „Bladyu  syn  hajduk  z  tobojn!  Nie  zapry  «i^ 
tołio  pared  Korolem  kak  nas  bezczestuyte !  Nie  tak  nas  Wiel 
kich  Posłów  ń.  p.  Korol  Władysław  Bzanował  i  przyjmowid.  Bj- 
dziemy  wiedzieć,  jako  mę  u  Korola  u  tern  domawiac^.—  Praj 
bie^.ał  potćni  od  Króla  P*  Oojkuwski,  żeby  fli^  więcej  nie  alti^r 
kov^ali,  alt:  we  wezystki^m  ich  wolą  ezyuiii.  A  \vt<Jm  wsiedli 
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karety  Piiezkinow^j ,  którą  kapił  od  Pana  Zawiszy  Mars^ał- 
Ifadwornego  Litewskiego  w  dradze,  i  usiedli,  R  Podczaszy 
^*  Starosta  Różański  naprzeciwko  Wielkim  Posłom^  i  wjet- 
łJi  do  miasta  takowym  porscądkiein.  Cechy  szły  itarój  i  no- 
]  Warszawy.  Rozmaite  po  nich  piechoty, —  200  Węgierskiej 
.Mci.  Za  nimi  dwóch  jechało  Moskałów^ ;  jeden  w  sobolej  axa- 
tn^j  czerwonej  ferezy^j  staraj ^  łańcuchem  przepasał  się;  dru* 
nr  asamitn^j  łiałkowt^j  letniej  polskim  Btrnjein  robionej.  Pro- 
idzono  za  nimi  koni  30  w  kapach  z  mittikami  nieszmnno  libra- 
ch i  loiarnych :  przy  koniach  4ch  małe  były  tolumbasiki.  Po- 

En  Pan z   Draa:anią  królewską  i  kompanią  Nełdową 

agańską.  Następowała  tuź  kaw  al  kata  Kozacka  od  rojonych  Pa- 
iw  zebrana.  Za  nimi  eztśrech  jechało  Moskałów  pięknie  ubra- 
rehj  Dworzanie  Carscy.  Kawalkata  iH  nasza  usarska  zbiera- 
i  od  Pieczętarzów  i  od  Arcybiskupa.  (Po  nię  umyślnie  posy- 
io*j  Moskiewscy  pot^m  Dworzanie  jechali  przeplatano  z  na- 
inni,  a  przed  samą  karetą  bratanek  Puszkinów  Posła  Wiel- 
>go  w  dziesięcin  leciecb ,  nadobny  i  na  pięknjTfn  kontu.  Posło- 
»  w  karecie  swoj4j  włoskiej,  konie  polskie  nasze,  iTOżnice 
skiewscy,  za  karetą  koni  jazdy  sześćdziesiąt  Moskw}\  Ka* 
&  clniga  sześcią  koait  wózków  cztóry  po  tyleż  koni;  na  je* 
rm  w  klatce  dwóch  sokołów  żywych*  Circumcirca  wszystka 
-ardya  Króla  JMci  *zla.  Odprowadzili  tedy  Posłów  o  godzi- 
giódm^j  z  wieczora  do  ich  staneyij  mianowicie  do  Dworu 
li  Szalapski^j. 

Dnia  18  Marca. 

('zt^ry  karety  JKMei  %  Panami,  Podczaszym  i  Panem  Sta- 
rą Różańskim  posłano  [k)  Posłów  ^łoskicwskieh  do  przywi- 
ta JKMci,  Jeehali  tedy  do  Zamku  wspólnie  z  naszcmi,  dwóch 
Bikich  Posłów  Moskiewskich  i  trzeci  Djak,  to  jest  Pisarz, 
drngich  Dworzanie  Carscy  w  wielkich  szłykach  marraurko- 
eh,  jako  ua  pierw  ntjrawszy  się,  a  przed  niini  słudzy  ich  z  so- 
ami  soboli  nieśli  dwóch  żj^n^ccm  w  klatkach.  I  odprawiw- 
do  Króla  JMci  zwj-czajne  poselstwo,  oddali  prezenC'  swoje 
Rmołę  od  Cara  swego.  Xże  JMR  Kanclerz  W.  X,  Litewskie- 
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go  przyjmował  i  odpowiedał  od  Króla  JMcL  Pytał  Idb  polta,  j 
jeśli  chcecie  Królową  JM6  witać.  Odpowiedzieli:  „ie  nie  Efr  | 
ray  o  Urn  Carskiego  rozkazania'^.  Naznaezoiio  im  lri| 
dzień  dwudziesty  Marca  na  rozhowór  z  Panaoii  8enatonuBi;|i  1  ] 
czóm  odjechali  do  stancyój  swój ,  gdzie  ich  po  przywitania  Kii*  j 
lewskióm  tegoż  dnia  częstowano.  Lecz  to  oni  nie  wiele  akee^ 
towali:  owszem  domawiali  się,  aby  im  miasto  obroków  i 
kietów  oddawano  pióniądze  z  Skarbu  Króla  JMci.  Csego  jedaik 
dokazać  nie  mogli ,  ale  podług  zwyczaju  Skarb  Koronny  onjA 
prowiduje. 

114. 

Król  do  X.  Prymasa  i  Biskupów. 

WarnatPa  20  Marca  1660. 

Jan  Kazimierz  eic. 
Iłeverende  in  Uhristo  pater,  sincere  iwbis  dil^te! 
J^ie  spodziewaliśmy  się,  aby  Posłowie  Moskiewscy  mieli  d» 
nas  z  tóm  przyjechać ,  co  na  rozmowach  przed  Panami  Seaat»- 
rami  od  nas  na  to  deputowanemi  wnieśli,  uskarżą|ąc  się  na- 
przód, że  Car  Moskiewski  listami  prywatnemi  różnych  osób. 
tak  z  W.  X.  Litewskiego,  jako  i  z  Korony,  mianowicie  miejsc 
pogranicznycli ,  w  których  mu  tvtulów  zwyczajnych  nie  dokła- 
dano, hUk)  nienależyte  dawano,  zelżony  jest.  L.poniiuają  się  m- 
tem,  aby  takich  na  gardle  karano  według  dawnych  obietnic 
i  odpisów  JKMci  ś.  p.  Whidysława  lYgo  Pana  Brat^  Naszegi>: 
inaczej,  ^^dyby  takiej  sprawiedliwości  nie  odnieśli,  że  pakta  $ą 
zgWHl(»()ne  i  jjokój  rozerwany  jest,  potrząsają  i  wojną  grożą. 
Odpowiedzieli  im  na  to  Panowie  Senatorowie  ejc  SeNotuscoh- 
^ulto,  ukazując  rałiofiibua ,  jakiekolwiek  znaleść  się  mogą^  ie 
przez  to  pokój  rozerwać  się  nie  może,  i  że  ci,  którzy  to  ex  igm- 
mnłia  uczynili,  poenam  capitis  vofi  n^truertint:  a  źe  pierwej 
sądzie  ich,  niż  karać  potrzeba.  Ale  i  te  przyczyny  nie  wiele 
u  nich  miejsca  mają.  Wnieśli  drugą  skargę  o  książki  ^  któryeb 
kilka  tak  łacińskich,  jako  i  ])ol8kich  gdzieś  nazbić^rawszy,  ar- 
ijmmł  nas  z  nich  violałi  foederis  et  juramenH  dla  tego,  że  w  nieb 
wspominają  ren  feliceter  yestas  przeciwko  temu  narodowi  tak 
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Króla  JMci  ś.  p.  Pana  Ojea  Naszego,  jako  i  JKMci  Władysła- 
wa, jakoby  to  wszystko  miało  być  w  zapomnieniu,  i  tego  nie 
godziło  się  wspominać,  że  był  Pan  Brat  Nasz  obrany  Carem 
Mosldewskim,  że  oni  hdlo  d-ehellati ,  arcibus  et  proiHfwiis  muic- 
Mi.  Przytaczają  nadto  z  tycłiże  ksiąg  niektóre  słowa,  jakoby 
nadto  z  tycłiże  ksiąg  na  zniewagę  narodu  ich  miały  być  pisane. 
Nie  wstydzą  się  upominać,  abyśmy  im  za  to  puścili  Smoleńsk 
i  insze  Zamki  pobrane.  Pięćkroć  sto  tysięcy  Czerwonych  Zło- 
t>'ch  abyśmy  im  nadto  zapłacili,  i  przednią  osobę,  w  Senacie 
lędącą,  na  gardle  karali,   l^rzydają  to,  że  gdyby  tego  nie  od- 
nieśli, pokój  i  pakta  są  rozerwane,  i  że  z  niczem  chcą  odjechać. 
Lorozumiewamy  się  f'^  łam  superbo  postulatu ,  że  im  nietylko 
tćj  Korony  recens  calamit<i.s,  że  nas  debelłatos  et  ejchaustos  ro- 
iUDieją,  jako  to  jyaJam  exprobrant,  ale  i  nieprzyjaciele  nasi  ad- 
dmt  animoa  przeciwko  nam  i  Państwom  naszym.  Nie  zaniecha- 
liby przez  Pany  Senatory  nasze  wybijać  im  to  z  głowy,  że  ta- 
kie pisma  w  zgodzie  i  pokoju  między  Państwy  nic  nie  gwałcą. 
Ale  że  ten  naród  jest  uporny,  i  wojną  bezpiecznie  natrząsa, 
a (Hł instrukcyj  sobie  danych,  wątpimy  aby  odstąpić  chciał,  je- 
ielilalćj  przy  tćm  co  już  deklarowali  upornie  staną,  żądamy 
tedy  uprzejmie  WMci,  abyś  nam  zdanie  swoje  nieomieszkanie 
oznąpiil,  i  zdrowej  rady  tlodal,  jako  w  tak  wielkiej  sprawie 
która  salutem  et  decns  et  existi)natione.m  Nas  i  tej  Korony  za- 
chodź, postąpić  sobie  mamy.  Życzymy  e.te. 

175. 

R)ZHOW()KY  Posłów  Moskiewskich  z  Senatorami. 

Warazawa  W  -24  Marca    1650. 

Z  IchMMciami  Posłowie  Moskiewscy,  w  propozycyćj 

wrojćj  iub  trnłinam  Królowi  JMci  i  Panom  Radom  podali:  „Dla 

^^goto},   prawi,  od   Wielmożnego    Dobeclawa  Cieklińskiego 

¥*rtdam  Czechowskiego  i  towarzyszów  jego  od  Najjaśniej- 

6la  Polskiego  i  wszystkiej  Rpltćj  Po- 

amoty  przymierza  wiecznego 

iiiłach  częste  Carskich  przez 

Starostów,  Urzędników, 


^asiadgzy 
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Dzierławców,  i  Szlachty  wassćj  w  Kstach  do  Wojewodów  po- 
granicznych Moskiewskich  i  do  samego  Cara  pisanych  ku  na- 
mszenia  wiecznego  przymierza  stały;  o  które  Jego  Carskie  Wie- 
liczestwo  często  i  gęsto  uskarżając  się  do  Króla  JMci  ś.  p.  Wh- 
dysława  pisid,  sprawiedliwości  prosząc:  a  Król  JMć  z  Pinami 
Senatorami  takowych  występków  na  Sejmie  miał  był  sądzić 
i  karać.  A  że  do  tych  czas  od  lat  15  nie  sądzono  ich,  sprawie- 
dliwości żadnój  nie  otrzymaliśmy,  przez  to  samo  dobowór  wiecz- 
nego Cara  Naszego   naruszyliście".  —    Potom   wyliczali  tycł 
wszystkich  de  nomine  et  cof/nomine  (niektórych  in  cineres  rt 
duetos,)  którzy  pomyłki  czynili :  między  inszemi  Xcia  JMPani 
Wojewodę  Ruskiego  list  autentyczny  produkowali,  po  przyja- 
cielsku z  umniejszeniem  tytułu  do  Cara  pisany.  A  dmgidi  Pr 
nów  na  szwisczach  {id  esł  na  regestrach)  w  głowach  PaJ 
Chorążego  Koronnego  kładąc,  podali,  i  serio  domawiali  sf, 
aby  ci  wszyscy  gardłem  przy  nich,  nim  odjadą,   karani  bil 
A  potom  aby  na  Sejmie  konstytneya  takowa  stanęła:  jeśłiby po- 
tom w  tytułach  drudzy  błądzili;  i  pisząc  Carfikieh  tytułów  nie 
dokładali,  aby  tsTkże  gardłem  karano.  Czego  jeżelibyście  mj- 
nić  nie  chcieli,  wieczne  pakta  poprzysiężone  r\^'ać  się  będą  X«- 
81  IchMMPanowie  Senatorowie  ten  punkt  do  Króla  JMci  ^licH 
do  jutra,  a  oni  tego  dnia  do  stancyćj  swojćj  odjechali. 

Dnia  22  ejasiUitK 

„W  oracyćj  do  Ojca  S*",  Pan  Kanclerz  Kc^ronny  wPosel- 
„stwie  będąc,  źe  nazwał  obranym  Carem  Moskiewskie  s.  p. 
„Króla  JMci.  Xdz  Cieciszewski  Jezuita  ordhiarins  JKIci  we 
„Lwowie  na  kazaniu  swojćni  powiedział,  że  Moskwieir  z  Wc- 
„grzynem  zmówili  się  na  Korony  Polską.  Xicdzu  Pstrolońskie- 
„niu  Twardowski  przypisał  ksiygc,  tykając  Cara,  w  m^ętności 
„Pana  fieszczyiiskiego  teraźniejsze tco  Podskarbiepro  >>ielkiego 
„Konmnego  w  Lesznie  drukowaną.  Za  tak  tedy  wiokie  Cara 
„Naszego  i  Państwa  Moskiewskie-)  urąbania,  (nldajcii za  cześć 
„naruszoną  Carską,  Smoleńsk  ze  wszystkienii  do  iifgo  nalf 
„żącemi  Zamkami;  a  za  dyshonor  Bojarów  r)CK),00(  Czerwo 
„nych  Złotych,  jeśli  chcecie,  żel)yśmy  pakta  wieczit  potwiei- 
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Izili.  A  jeifeeli  nn  to  nie  zeRwolicie,  tedy  my  zebrawszy  wRzyst- 
^ko  duchowiefjgtwo  swoje  ^  i  wziąwszy  w  ręce  wieczne  pakta 
„popr7.ysiężOTie,  będziemy  po  Cerkwiach  nossiąc,  Bohu  w  Trój- 
(  „cy  elatriwomu  i  Przeczystej  Boharodicy  (id  est,  coram  Dm  Tri* 
\  ^no  Yirginp  S*"**  ei  omnihun  Sancfis)  prnteetowaĆ,  że  wy  nie 
„dosyć  czyniąc  paktom  poprzysiężonyni ,  onycb  naruszacie 
^i  rwiecie,  1  napiszetny  do  Turczyna  i  TatarzyTia,  ^e  ich  po 
^księgach  nialnjedct  jakoby  z  wami  nie  ni^y  nie  wygrali;  o  m 
^f«ic  nraziwszy,  doponiofcą  nam  na  wa8.  Będziemy  mieć  po  m- 
„bie  i  wasze  wojsko  Zaporowskie,  które  ^fc  dawno  w  protek- 
^eyą  Carowi  Naszemu  podaje,  i  poda".  (Jakoż  i  listy  od  Chmiel- 
nickiego do  Cam  pisane  pokazywali  w  Senacie.)  „A  do  tego 
^Pafistwo  wasze  w  niwecz  spustojs^zone  przez  żołnierzy  i  w^ojnę, 
^tak  dalece,  że  kura.  od  Smoleńska  począwszy,  do  Stanisła^ 
pWOwa ,  śpiewającego  nie  słyszeliśmy,  Ludzie  wasi  od  głodu 
^nmierają  i  do  Hospodarstw  naszych  Clirześcianie  przedają  sic^ 
^o  w*8pomożenie  i  kanij  Jego  Car^fkie^o  Wieliczestwa  prosząc. 
^W  naszeni  zań  Hnspodarstwie  wszystkiego  dosyć;  i  źotiiierza 
^endzozicmakiego  podostatku  mamy;  Szwedów  nawet  O  sobie 
„a&at^m  radźcie  jak<^  najlepićjt  żebyśmy  ukontentowani  byli**.— 
Wzięli  do  jutra  tego  dnia  Panowie  Senatorowie* 


Dnia  23  ejuntltmi. 

Król  JMć  z  Panami  Senatorami  namówiwszy  sic,  odpo- 
medzieć  kazał:  ^0  poujylki  w  tytułacli  stale  prosie  Gara  JMcij 
„aby  dla  braterskiej  miłości  s,  p.  Króla  JMci,  i  ze  raną  na  po- 
„czątku  panowania  mego,  kondonf>wać  tym  wszystkim  raczyła 
„którzy  nieświadomi  Iłędąc  Rnakiego  pisma,  pisząc,  zgrzeszyli: 
„a  potem  .vmfł  przykażę,  ahy  nit;  to  nie  ilzial(»,  i  karać  prze- 
„«tcpców  ua  Sejmie  podług  (traw  naszych  łdiiecnjc.  Fakfa  Ićż 
^inriolfihiłiier  znebowac  chce  w  cale.  O  księgach  drukowanych 
y,v%icc^j  mówić  i  exagcrować  nie  kazał,  bo  o  tćm  mówić,  jest 
^ilziebi  nikczemne,  i  fi  r^f  sprośne.  Po  wszystkich  narodach  drn- 
^kają  co  chcą,  i  ber  la  ilrukować,  Drukujdc  i  wy  Kobie,  co  chce- 
^rte;  my  f^ic  o  to  brać  nic  będziemy.  Conseąuenter  i  w  t^m 
^wzmianki  czynić  nie  kazał,  że  za  ezeM  Carską  namszoną, 
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^Smoleńska  npcminali  nic,  a  za  bezczestwo  (id  esi  ^Ushamf) 
„Hospodarstwa  Moskiewskiego  500,000  Czerwonych  Złotjck 
„domawiali  się.  I  owszem ,  kazał  im  powiedzieć*  że  gońca  8w^ 
^go  do  Cara  wyśle,  skarżąc  się  na  was,  że  wy  na  poselstwie 
^plotkami  bawicie  Panów  Senatorów,  i  niesłusznych  rzeesy  dir- 
„mo  się  upominacie"^.  Rozgniewana  Moskwa  poczęła  wojną  po- 
trząsać, i  rozjechali  się  do  hospód.  deklarowawBzy  się^  że  wif- 
cój  na  roztiowor  przyjeżdżać  nie  mieli ;  ale  aifektowali,  abj  ich 
z  niczćm  odprawiono.  Ludzi  różnych,  co  przychodzili,,  słowami 
lżyli  i  sromocili.  Nazajutrz  e,r  cotisUto  Król  JMć  Icazał  wytrąMć, 
aby  żaden  nie  ważył  się  od  Moskwy  kupować  towarów  ^  i  tia 
do  nich  chodzić.  I  samym  wychodzić  nie  kazano  z  stanowiska 
Bardzićj  się  jeszcze  Moskwa  dąsać  poczęła. 

Dnia  24  ejiusdem. 

Była  tajemna  rada ,  z  której  posłano  do  nich  Pana  Mar- 
szałka Nadwornego  Koronnego^  [^by,]  jeżeli  będą  na  Zamki, 
tamże  skarżyli  o  bezczestwo.  Potćm  jeździ!  do  nich  JMP.  Ktt- 
derz  Korcmny :  znowu  Xże  JMć  Kanclerz  Litewski:  i  tam  ici 
racyami<lewink()vvali.  że  witiHs  ))(>8tepować  poczęli.  Otrąbione 
znowu,  (albowiem  prosili,)  żchy  |>rzcdawali.  W  Starosta  Koiań 
ski  z  rozkazania  Króla  JM  ci  |)rzcprosil  ich  o  to,  uft  praemissun 
csf  sKperuis,  i  |)()tćin  na  rozlioworzt^  byli  p<»  dwakroć.  Stanek 
tedy  na  tćni,  żebyśmy  (rońca,  i  oni  swego  do  Cara  posłali:  cze- 
go sic  usibiie  doniawiali.  lubo  im  nasi  rv}}ulsabantur.  Jedzie  t^ 
dy  Goniec  nasz  po  Wielkićj  Nocy,  P.  l^artliński  słaga  Xcia  JMfi 
Litewskiego  |  Hetmana?]  o  deklaracyę  Carską:  a  Moskwa  do 
powrotu  Gońców  w  Warszawie  mieszkać  będzie;  na  którj^hco 
dzień  z  Skarbu  p(»  piąciset  Złotych  wychodzi. 

no. 

IsLAK  (terej  Han  do  Króla 

/  Kwietnia   JOód. 

liddawszy  nieskończone  i  niezliczone  dzięki  za  dobro  i  bicie 
gólne  miłosierdzie  Bogu  wszechmogącemu  temu,  któremu  podle 
ga  wszystko  stworzenie^  ziemskie  i  niebieskie  trony,  tadzież  po- 
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kłnniwRzy  aię  Mechmetowi  i  MnRłafip  Prorokom  jpgo*  którym 
niechaj  będzie  wiec^.ny  pokój:  m  kturycli  priyczyną  z  łaski  rw^j 
Stwórca  nieogarniony  mni^  /.  niŁ-sse^o  iind  inBzyeh  HS&częśliwyin 
i  wybranym  ucatyiiiwR/,y,  togą  honoru  pnsyodziawfiKy,  i  koronę 
szczciłiwości  na  |}okoriią  niują  igłowe  vvło^.vwsz\*  na  wyBokiin 
tronie  poradził  ^  zdrowiem  duhrein  i  forUinanu  obdarzył »  będąi' 
Wielkiej  Ordy,  wielkiej  Monarehiej^  wielkiej  Frowincyćj  Kib- 
dziaiski^j  Ktolicy  Krymek ićj,  nieoKarnionycb  Tatarów^  niesslieŁO- 
nych  Nobajów,  ^f^rnych  Cerkienuw,  i  wtijrnnej  Tuia:acy^j  Wiel- 
kim C^mrium,  wy?^()kiin  Monarchą,  i  i^otentatein  od  wsehodu 
slońc^Et  Iślajj  (Tt*raj,  Han,  które|!:<>  '>^ywot  i  RKrzęgliwc  panowanie 
niechaj  trwa  na  wieki:  Najjai^niejpzenitt  Janowi  Kassiniierzowi 
Korony  Poff^kiej,  Litewskiej.  Hiinkiej.  Pnis^kiej.  liteowieeki^j, 
Cicrnieebowskićj  j  Znnidjskit^j.  Hzwed^ki^j,  Wantlalskiej  dzie- 
d^ieiinym  Królem  Wielkim  będąeemn.  bratu  nanzemn  Królowi 
JMci  ł  którego  płinowanie  «xczcńliwie  nicebaj  trwa  w  potomne 
wieki,!  miłego  zdrowia  iifirzejmie  powiii«zo\\nwHzy.  pytając  pię 
o  dobrem  zdrów  iu  i  f^zez^Hłiweni  [k> wodzeniu  Wanzeni ,  ozuaj- 
mttjemy : 

Najprzód.  vh  pwUn^  postanowionej  Btm€r^4  ["rsftyjaini  pod 
Zborowską  forteeą,  jeden  /  Dworii  Waszego,  Bieczy  imki,  z  |>rzy- 
j  acie  Iski  m  I  i  steni  W;i  ^  zy  m  tu  ]  j  rzyj  ec  bał,  j » r  z  ez  którego^ei  e  r » zn  aj  - 
mili*  że  pieniądze  na^ze  z  zupełna  do  KaniieiiCH  ną  przynieBit^- 
ne;  stacK^  StaroRtt;  HokahkiegOi  któregoście  nam  w  zastawie 
dali.  odeeławHzy*  abywmy  pieuiadze  iiaBze  f>debrali.  Na  fe  tedy 
*ifowH,  Waszego  zawt^iwy  po^łabsmy,  (tońeowi  Waszemu  Bie- 
rzy nskienm  niektóre  rze^*zy  zleciwszy.  A  przy  tćm  i  o  zam}- 
^lach  Naszyeb  ]>ytaćeśeie  dę  kazali,  Zaczem  za  łaską,  pomoce. 
i  tniłoiiierdzien]  Biłźent  pmł  v%m  teraźniejszy  nie  iiiąjąe  żadne- 
go nieprzyjaciela,  na  wszystkie  h trony  w  skutecznej  jesteśmy 
przyjaźni.  Jednak  w^  jednej  sprawie  z  P<młami  Waszemi  tii  bc- 
dącemi ,  Starofitą  Hokalskini  i  BleezyńBkin*  «iJa  rozmów  o  rze- 
exaeb  godnyełi  tniktownliHmy^  to^  i  Kalinowskiemu  dostatecznie 
referowalińniy.  Z  ezeni  posiali Aniy  poważnego  z  8 ług  naszych 
Hn^tafę  Agij^7  onemu  cokc^lwiek  jest  w  sercu  naszi^m,  inteueye 
i  zatuyHły  wszystkie  ustnie  zaleciwszy.  Tyłko  o  łych  rzeczach 
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z  Starostą  Sokalskim  i  Kalinowskim  traktojąC;  zlecone  pnnkla 
nasze  dobrze  wysłuchajcie.  A  iż  tego  sługę  naszego  Hnstafi; 
Agę  posyłamy  tą  intencyą  do  Was,  iżby  z  Wami ,  z  bratem  Nt- 
szym,  do  śmierci  przyjaźń  i  braterstwo  Nasze  mocno  ngronto- 
wane  trwało,  cokolwiek  w  sercu  Naszym  jest,  tośmy  ustnie  zl^ 
ciii  słudze  naszemu  Mustafie  Adze:  cokolwiek  Wam  od  Nas  opo- 
wie, to  własne  będą  nasze  słowa;  tylko  dobrze  wysłuchawsiy 
tę  sprawę ;  chciejcie  zacząć.  Na  który  czas  przysposobiwszy  sif 
możecie  być  gotowemi?  o  tćm  tu  do  Nas  przez  Mustafę  Agę  dar 
wąicie  znać.  Lub  lecie,  lub  zimie,  zawsze  kiedy  będzie  woh 
Wasza.  My  będąc  gotowi,  tylko  na  rezolucyą  Waszą  oczekiwa- 
my.  Ta  rzecz  jest  wielka!  Nadzieja  w  Bogu  (jeżeli  się  krfo  ni<j 
gorąco  zachodzicie,)  siła  Państw  i  Królestw  nabyć  możecie:  tyl- 
ko Wy  gotując  się ,  oznajmicie  o  czasie.  Zaś  o  Kozakach  Zapo- 
rowskich niektórzy  ludzie  jeśliby  Wam  co  przeciwnego  powi^ 
dali,  nie  wierzcie:  bo  naród  Kozacki  wasi  to  słudzy  i  poddani 
Wy  gdziekolwiek  zamyślacie,  oni  ochotnie  służyć  Wam  i  przod- 
kować  będą,  i  z  nami  to  w  paktach  mają,  że  bez  woli  nasi^ 
nigdzie  się  ruszyć  nie  mogą.  Zaczćni  ludzkim  po^vieściom  udii 
nie  nadstawiając,  l^aństwo  i  Królestwo  starajcie  się  pozyskać. 
A  zatćm  lubo  to  mała  rzecz,  na  znak  przyjaAni  łubie,  które  My 
sami  przypasujemy,  Wam  w  pozdrowieniu  posyłamy,  które  u 
wdzięczne  przyjąwszy,  zdrowo  raczcie  zażywać.  Życz\Tny  za- 
tćm WMci  dobrego  od  Pana  l^oga  zdrowia. —  Data  w  Bachcy- 
saraju,  w  miesiącu  Rabrułtwet  (?),  id  psł  Ima  Aprilh  roku  ich 
Mechmetowego  (16r)()). 

Na  niarp^ine.sie. 
Ażeby  ])rzyjapielRkie   listy  nasze  były  tćm  milsze,  tedy 
Potockiego  za  zdrowie  głowy  Waszćj  wolnością  darowawszy. 
posyłamy :  co  za  wdzięczne  raczcie  przyjąć. 

m. 

Soł/rAN  Gałga  do  Kkóla. 

/   Kirlttnia   16o(t. 

I  odziękowawszy  naprzód  Bogu  Wszechmogącemu  za  nieskoń- 
czone i  szczególne  miłosierdzie ,  temu  pod  którego  władzą  s« 
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i5zyśłkie  kreatury  ziemskie  i  niobicBkie;  oraz  i>oklofi  oddawać} 
Prorokom  Jego  Mechinetiiwi  i  Jlu^tatie,  którzy  uiecliaj  zażywają 

Jlriecstnego  pokoju,  za  których  pr^jcz^ną  z  łaski  nw^Jj  Stwórca 
niiiogarniony  mnw  /.  tiies^.ego  j^zokc^Iiw^  oi  i  wybranym  uczyniw- 
szy j  togą  Ilu  nor  u  pntyadziaw^szy,  i  koronę  Hzczcj^liwości  na  po- 
koruą  głowę  wlox.y  wszy»  na  wyi^okini  Tnuiie  posadził,  zdrowiem 
dobrem  i  tbrtunami  obdarzył,  l*ędąc5  Wielki<?j  Ordy  i  Wiełkiej 
Mouarcłiił^j  Prowiney^j  Kipdziackiej  Hi^,  i  wojennej  ^rugacyi^j 
Wielkim  Oalgą  .Sołtanem,  Wysokim  Monarehą  i  Potentatem  na 
wHcIiodzie  słońca  ^  Gerąj  *Sołtan ,  ktcn^go  ^zczpliwe  panowanie 
niechaj  trwa  na  wieki ,  —  Janowi  KazimieROwi  Folskiemn  eie* 
eic.  NayaśuieJHzemu  Kralowi  JMci,  lirntu  iiagzenin.  którego 
szczęśliwe  Panowanie  niechąi  długo  trwa,  zdrowia  dobrego* 
i  szczęśliwego  powodzenia  powinMzowauie  | przynosi;!  ^  którem 
spytawszy  się,  to  oznajniujemy :  • 

l|i  Że  przyszedł  ta  I*08el  \Vm'Ł  do  Wiełnioźuego,  szczęńliwe- 
go  i  potężnego  liana  Wielkiego,  łlrata  NaHzego,  x  przyjaciel- 
skićm  pismem  Waszem  |io  zastawę,  która^i^eie  pod  Zb^rruwcm 
flła  utwierdzenia  przyja:fcni  byli  dali,  żądaj^iCj  aby  Starostę  Ho- 
kałskJr5go  i  Putoekiego  tu  ztąd  odesłano.  ()i>ndwóeli  tedy  tyełi 
otl«ylając  z  przyjaciełskim  i  poważnym  lintenu  jednego  z  swo- 
icli  iTzędników  \^'y  branego  i  powiiijiegOj  a  niemniej  8 wiadome- 
go Ma^tafę  Agę  posyła,  któremu  tu  wszystko  nstnie  zlecił,  co- 
kolwiek w  gercu  B wojom  zaniybłów  mia).  Jako  tedy  tani  za  ła- 
»ką  Hińą  dojedzie^  raczcież  poniienioncgo  sługę  Naszego  przed 
ołłecność  swój 4  wezwać,  i  o  wszystkicb  »prawacb  spytać,  A  gdy 
znak  miłości  Wnńzfj  przystąpi*  tedy  się  około  sprawy  ti^j  za- 
ehudztć  gorąco  zeebci^jcie.  Nadzieja  w  Panu  Iłogu^  ie  ta  spra- 
wa będzie  tło  wielu  dobrego  [irzyczyną.  Zati^m  Wam  ;^.yczę 
zdrowia  dobiega.  —  Data  w  Akraetczecien  Aprilis  1(S50. 

HOŁTAlł  NURADYN  DO  KrÓLA. 

/  KwlHnia  1660. 

£iii    pomoce    i    miłosierdziem    najwyższego   i   nieogarnionego 
Boga,  Wielkiej  Urdy  etc.  Wielkim  Kj'ólem  będący  etc.  Nąjja- 
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(Mniejszy  Janie  Kazimierzu  Bracie  Nasz  Polnki^  Litewski,  Rob 
etc.  Królu,  którego  panowanie  niechaj  trwa  na  wieki.  Spytawsp 
wę  o  zdrowiu  dobrani  i  szczęśliwcem  powodzeniu  Waszćm,  oinij- 
mujemy,  jeżeli  o  zdrowiu  i  powodzeniu  naszćm  podłag  afek- 
tu Pańskiego  swego  pytać  się  raczycie,  tedy  2  łaski  nąjwyi- 
szego  Boga,  za  szczęśliwego  panowania  WielmożDego  i  nof 
śliwego  Brata  naszego  Hana  .JMci  (za  którego  zdrowie  wszysdn 
Królestwo,  wszyscy  Mechmetystowie  najmniejsi  i  my  więksi  ft- 
na  Boga  proszą)  i  myśmy  dobrze  zdrowi.  Przj^tóm  Poseł  WiB 
BieczyAski  tu  przyszedłszy  z  listem  Waszym  przyjacielskiiB. 
w  którymeście  żądali  Starosty  Sokalskiego,  w  Zborowie  pod 
pretextem  zastawy  tu  danego,  żądanie  Wasze  wielce  sobie  Hu 
JMć  ważąc,  posłał  go,  i  napisawszy  przytćm  list  przyjadeiski 
przez  Mustafę  Agę  posyła,  onemn  wszystkie  swoje  intencye  ostnif 
zleciwszy.  Jak  tedy  tam  za  łaską  Bożą  stanie,  referowawszy  to 
wszystko  przed  obecnością  Waszą,  co  mu  Han  JMć  zlecił,  w  tte 
Wy  laskę  swoje  oświadczając,  raczcie  około  t6j  sprawy  gorąeD 
chodzić;  godząc  na  to,  abyście  się  od  nas  nie  odłąeziyąc,  przy- 
jacielem i  bratem  naszym  do  śmierci  byli.  Bo  to  jest  wielka 
sprawa.  Nadzieja  w  Bogii^  iż  siła  dobrego  będziecie  przyczyną: 
tylko  Wy,  co  postanowicie,  nam  raczcie  oznajmić,  prosimy.  Ży- 
czymy Wam  zatćni  dobrego  od  Pana  Boga  zdrowia.  —  Daia 
w  Kanysaraju  in  ApriU  1f)50. 

179. 

Kisiel  Wojewoda  Kijowski 
DO  Mikołaja  Potockiego  Hetmana  Koronnego 

z  Kijowa  4  KiriPtnia  iHnO. 

Jak  wiele  ojczyźnie  krwawy  przypadek  WMPana  a  nara  wszyst- 
kim żałosny  przyniósł  dohris,  nnimnitałis,  et  dełrńnpnłi,  tak 
wiele  szczęśliwy  redltus  przynosi  szczęścia,  sławy,  ei  emolnmen- 
ii.  Jako  tedy  Panu  Bogu  dziękuję,  że  mi  się  już  dostała  adosat- 
lum  summi  desiderii  litera  WMPana  zwykłej  łaski  i  braterskie- 
go affektu  pełna,  tak  onegoż  proszę,  aby  mi  ad  ampłea^um  sa- 
mego WMPana  jako  najprędzćj  dojść  pozwolił,  i  jak  najdłaMj 
deuył  ojczyznę  i  nas  domowych  incotumitate  et  prosperitate 
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^■f^tPaiia.  Pisania  od  WMci  mego  Pana,  krom  terasŁniejgzego, 
^Hiie  uiiałeui  żadnego  przed  t^ni;  /.  któr'ego  ałmnde  lltjud,  ze  nie 
|lterw^j  WMP.  rłomii  i^wego  M  irr^n*  vkissUmUnihuii  J€tdat€iP 
er?A^sx  nimm  f'ł  soiJuiJtHihiCiłi,  jifc  jakn  Pftłrr  Patrinf  zaraz 
\ezyvAiw  lUmjłitnieJ  iłidtdtftre,  uad  nią  litować,  i  jej  couj^ui^rr 
cialliys.  A  im  tM  były  wszystkiej  [ipltt^j  ^'rt^«,  źe  zacnie  want" 
lebft  dotychezaft  na  tias,  samemu  to  WMFami  ^ai^liowalo.  Lecsc 
to  zacząć?  sama  B(MkH  prudeiipya  sporządzić  może!  Mały 
oddalenia  od  ujczŁyzny  WMPana  nieH35r/.cśliwep> ;  ale  wiel- 
w  ni^j  odmiana*  Nie  ta  rpntm  facies,  nie  te  dowtatki,  nic  ten 
imlihm  bme  esercitatae  rohitr:  ale  ta^*  inforiunio  nostro  infhta 
i  EajuBzoii»  mhkH ;  włości  wszystkie  u  wm  pustek  zostały  pełne » 
że  /,aletiwie  mlluviein  d  mngerlem  nnmdw^  pfehia  strzyuiać 
I  m  żywić  moie  [Jkiaiiia.  Te  fwtifme  d  passmie  mitonea  nhru- 
cre  afflkłam  ojczyznę  naiłzą.  Cliybaliy  od  WMPana  co  pewne- 
go niieć  mogiła  łir  iłissoftdft  firmorum  Hmudute  phhis  nostrm 
%  Ordą.  Ale  i  to  na  koniec  k^*rka  pogańska  ftdes,  krwić  nie  sy- 
ta  CJbrzcsciańskićj,  lubo  wniść  zechce  w  nasze  inłestmum  helium^ 
lubo  się  zasadzie  uh  ej^iłum  rzeczy  naszycłi,  nłrumgue  peruki- 
osmm*  Ex  nosfrne  mrrupiiofy  geHeratmnis  zawsze  sobie  nmi 
^^mserv€dkn£nt  twstram  molirl  zechcą;  a  phhs  mmira  szalona 
i  zajadła  przyjdzie  mi  ini^rnecionetn:  z  kto  rój  jako  i  ze  stanu 
iiiŁ,*4zego  szlacheckiego  gdy  złoto  na  jest  ojczyzna  nasza,  jako 
każdej  Państwa  tiikowa  dmmo  nie  może  być  jńno  ea-trf-mi  pe- 
riciilk  jasną  rzeczą  jest.  Bo  omnr  licgnum  in  se  dimsum  desola- 
hłt**f\  fco  strzeż  Boże),  [łrzyno^i  axmna  mmmoi'  mpiłmtme, 
\  które  przeniknąć  nas  musi*  Te  tedy  raiiones  i  insze  nie  małe 
I  respekty  i^d  ejusdmh  getilis  fwl  fvjusdent  ReUgłfmis  przyległych 
1  uarodów,  które  w  to  zamieszanie  wchodzić  mogą,  przywiódł}' 
I  JKMć  Pana  N,  Mgo  i  nan  wszystkicli  Mam  RefnpubikmH  do  ta- 
kiego (w  jakimcH  WMP.  ^ijezyznę  zastała  ifce  iempore  deermimfis 
^^$armre  plagum, }  postanowienia  teraz.  Jakoż  się  to  nadaje,  i  na- 
"dać  może,  gdy  i  sam  WMI^.  konsyderować  na  nieustającą  jesz- 
eze  konfuzyc  tamtego  brzega  od  Dniestra  raczysz,  i  odemnte, 
coUy  &i^  tu  od  brzegów  Dnieprowych  działo,  zechcesz  wiedzieć. 
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Ipsa  fama,  me  tacenie  dcnioiiiet  WMPann,  gdym  się  ¥» 
ził  w  te  moU(Sj  w  jakićni  niebezpieczeństwie  owdzie  byleia.  Ii 
cives  patriae,  którzy  ze  mną  byli,  dahufU  testimottia,  O  tem  lit 
teraz  nie  pLszę;  zostawam  tedy  i  teraz  in  łnplici  perictdo;  h 
jako  stcuriMi  meat\  tak  i  całej  Upitej  hatc  SH»%t  tria  reqmak 
Primum,  żeby  Cłiinieluieki  dotrzymywał  poprzysicionej  winy. 
jako  asBokurowały  a  cłiciał  szczerze  reprhnere  pMjetH,  Secukim, 
żeby  telle  Chmielnickiego  złączone  było  <ww  posse:  żebyjrfefc 
nie  wziąwszy  góry,  i  jego  nie  przewyższyła,  a  cum  novo  ea|p* 
non  recrudescai.  Teiiium:  Żeby  od  na«  w  ł)rzeg  nie  zakołatiM 
i  ex  coutcntioue  żeby  nic  powstała  wielka  burza.  Jak  skoro  t^ 
kolwiek  z  tego  trojga  (strzeż  łiożc)  continget.  ja  ta  ua  piiei 
i  wszystka  przez  mit;  introdHcta  nohdifas:  a  potem  całćj  BpU^ 
straszna  wojna.  Coł>y  tedy  z  tem  czynić.  U  umit*  zawsze  wieikr 
czwała  to  consUium:  „Secundo^  satiua  spectnre  in  liłtore  v» 
tUiSy  —  Quapn  ratę  jam  fracła  naułas  prra^.se  fałerh,  Widiąr 
tak  wielką  tempastałem,  dać  czas  milonierdziu  Boskiemu  i  reffd- 
lucyej ;  a  rzuciwszy  attchornm  dobrze  sporządzonej  łriremis.  itf 
puszczać  si(^  w  te  flnctns.  7j  Ordą  tu/ere;  plebi  nie  dawać  oka- 
zyej,  luł)o  to  rum  summa  iujuriu  nas  wszystkicłi,  którzyśmy  K 
już  cum  .suhstuniiis  nostris  zatoiit;li;  czekać  swojej  pory  i  po- 
gody. Albo  dispoHPt  .i««<*/7r/*  omuipofpus  dp.rtra  Dominu  ietć 
burzliwe  morze  samo  sie  uciszy ws/y,  i  my,  lubo  ad  nostnmtsi- 
lium  i  tego  lata  przyłożymy  jcszc/t^,  gospodarstwa  małi»  co  ko- 
sztując i  dostatków  naszych,  ojczyzna  jednak  respirium  uiąją^. 
i  nas  ratować  ł)edzie  mogła.  A  my  sf^uftim  poznawać  się  v 
zdziczałemi  |)oddancmi  iiaszcmi  będziein,  z  razu  sola  recognitt- 
Ofie  dominii,  (chociaż  bez  [)ożytkuj  couteuti :  —  albo  machiua- 
torą  rerum  i  h'(fis  f.rtiut/urł  tenże  Bóg  doł»ry  i  sprawiedli^^y.  ^ 
diisipahit  to  wszystko,  co  karząc  nas  za  grzechy  nasze,  zmoenil 
i  zjednoczył;  albo  jeśli  nas  już  7;//'^^  nostra  skarawszy,  zecke 
sprawiedliwość  Koska  krzywd  swoich  i  nsLszyoli  namże  dai' 
z  nich  i'rndictam,  to  wtenczas  dekret  ten  uznamy,  gdy  tak  się 
uniży  wszy,  jakosmy  się  uniżyli,  wszystkiego  dotrzymawszy,  ja 
kośmy  postanowili  żadnćj  nie  dawać  okazyi,  a  oni  sami  uiielibv 
abuti  Boskiego  miłosierdzia  pokory  naszój,  i  ani  in  circulo  sobie 
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€0ncesso  kontenlować  ftię,  lecz  uUra  qml  moliri  chcieli,  na  ten 
t  cKas  ja  tój  wiary  będę,  ^e  ich  już  pędzić  będxie  dwma  jmtiUa 
^  połl  szable  nasze  ^  i  pokaże  P,  Bog,  te  największa  potęga,  naj- 
j  iiiiiiejszemti,  pr^y  którym  Bóg  będzie,  ustępować  wojaku  musi. 
I     Tak  tedy  j^pn*  tma  fjzigmtak  sentio;  toż  do  JKMci  Pana  N* 

bMgo  poałałem^  co  i  WMPanu  piazę*  Wiosna  WHzyiitko  terażniej- 
pKu  pokaże.  Wojska  mieć  gotowe,  a  nie  ubliżać  ich»  KrjTuowi 
gfium  citis^ime,  że  się  od  nas  do4*yć  dzieje  we  wszystkićrii  pk- 
bi  nosłrae,  a  od  nieb  jeszcze  nam  w  niczym,  (poniewaii^  za  gr/^e- 

hcby  nasze  Pan  Bóg  medyatorem  Hana  uczynił,)  dać  znać ,  i  tam 
^eczy  obwarować.  Tu  zaś,  póko  r^ecz  można  i  podobna,  dać  <^zas 
obiecany  reflexyej  i  dziełn  Chmielnickiego  (a  racKĆj  Boskiemu), 
^  a  jeśli  jakokolwiek  uśmierzać  sit^  ta  plaga  boska  będzie,  i  my 
[irzyeliodzić  do  dóbr  naszych,  to  nie  zagradzać  temu  wszyst- 
kiemu«  (co  się  jćno  środkiem  nazwać  może)  drogie  ponieważ 
^mmt  nie  n  rzemień ,  ale  o  całą  skórę  Rplti^j  idzie,  In  exirmtm  fu- 
^K*iVj  plehis,  a  zatćin  in  ejotrmno  perkulo  Jieipuhlictw,  eitretna 
^Bedy  już  nam  nie  uciekną  (jeżeli  Pan  B(')g  pozwcdi,}  media, 
^K(  kiedy  się  opukita  zima,  qua  duranfe  raiiićj  albo  późuićj  po- 
_      ujyśieć  o  t^m  jedno  jest  już;  bo  taż  ną  ratiunes  i  też  fortele  siu- 

Pią  wszystkie,  od  pierwszej  aż  do  ostatniej  jesieni.  His  omnibna 
prammsds.  Ja  czekam  od  WMPana  po  zniesieniu  się  z  Królem 
,  JMcią  prędkićj  a  dostatecznej  przez  ostrożną  pocsfitę  pod  imię- 
.  niein  JKMci  samego,  rezolucyżj:  czy  tu  mam  cum  pa^icuło  zdro- 
wia mego  jsostawać,  czyli  rep-essum  nwUri  i  biedną  bracią  okry- 
tym a  trudnym  sposobem  setąd  retyrowaćV  Jakożkolwiek  deey- 
zya  stanie  JKMci  z  WMPanem,  uic  zbliżając  wojska  i  jako  naj- 
bardzićj  obwarowawszy,  żeby  w  br?-e^  nie  kołatano,  x wieścić 
nas  potrzeba:  bo  kt(>rćj  godziny  tam  by  powstało  zamięszaniei 
tedy  (strzeż  lioże)  nam  wszystkim  p  rżysz  loby  pericUtari  Do- 
nyć  mamy  niebezpieczeństwa  ab  inira;  jeszcze  (strzeż  Boże)  a& 
ejdni  z  naszej  zaś  .strony  miałoby  być^  jtiżhy  t^ż  gorzćj  nie  ma- 
gio być!  Jecliało  nie  mało  za  Dniepr  bracia  lubo  ja  dyaswado- 
ivalem;  bo  durmn  tdum  egestaiis  et  mcessitails^  mc  perimda 
tftspidL  Moi  tam  jeszcze  przed  Sejmem  nłudzy,  rzekomo  za 
wielkim  la  worem  introducti;  ale  dotychczas  są  gośćmi,  nie  go- 
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spodarzamiy  i  ja  Deum  meum  łest&r,  nec  chciwm  mam  i 
iułi  ziarna  na  ostatek  ijrwności;  i  siebie  i  ladzie  JKMd 
łą  moją,  póki  j6j  stawa,  sustentiyę,  parą  tysięcy  złotjrdkii 
każdy  tydzień,  zaledwo  (bo  i  drogoAć  sroga)  odprawiając  tnk- 
tament  Pisałem  jednak  do  słngi  WMPana,  JMPana  Łyskowsk^ 
go,  (który  w  Gzemiechowie  zatrzymał  się,  poslyazawBsy  o  tjm 
opale,  w  którym  byłem,)  żeby  ponieważ  ucichły  za  łaską  Boią 
motus  po  ścięciu  szyi  kilkom  buitownikom,  przyjechał  do  ohm 
do  Kijowa.  Jeżeli  się  będzie  poprawiało,  ja  Pana  Boga 
szy  na  pomoc,  chcę  transferre  pędem  za  Dniepr,  i  z  sobą 
słngę  WMPana,  i  we  wszystkićm  fratetne  osłużę.  Jeżeli  tedj 
znowu  będą  powstawały  ftudus,  i  sam  retyrować  będę  mini 
ze  wszystkiemi,  unicum  est,  o  co  i  po  dziesiąte  proszę  WlIFi' 
na,  (gdyż  ja  oczy  obracam  na  tutejsze  momenta  i  inius  tośk 
wam  eeJopatriae),  żeby  mię  tam  a  tergo  nie  odbyli  Do  eup 
nie  przyjdzie,  gdy  WMPan  już  jako  własny  i  najwyższy  W4di 
i  Hetman,  novando  regiment  ei  dissolułam  disc^Unam  remmm 
dOy  warować  się  wszelkich  zwad  i  zamieszania  sorowie  rozka- 
zać raczysz,  aż  albo  naprawią  się,  da  Pan  Bóg,  rzeczy,  alU 
extrefna  nastąpi  nećessiłas,  i  to  nasz  pierwćj  recesstis,  a  potćo 
wojsk  zbliżenie.  Tćm  na  ten  czas  kończę  to  pisanie  moje.  Z  Mo- 
skwą, ponieważ  jest  Poseł  Wielki  w  Warszawie,  życzyłbym 
tćż  cokolwiek  in  cctsum  pomówić  o  tćm,  żeby  z  nas  biorąc  mia- 
rę, chcieli  eińtare  takowegoż  periculum,  a  z  nami  non  cum  ple- 
he  nostra  trzymać.  Siebie  zalecam  jako  najpilnićj  łasce  WMPa- 
na.—  Data  uł  supra. 

Sefeb  Gazy  Aga,  Wezyr  Hański,  do  Kanclerza  Koronnego 

6  Kwietnia  1650. 

W  ielmożny  w  familićj,  w  religićj  Mesyaszowćj  najsławniejair 
Uczestniku  z  pokolenia  Jezusowego,  miły  i  szczęśliwy  przjrja- 
cielu,  bracie  nasz,  Wielki  Kanclerzu,  przed  którego  obecność 
oddając  siła  niezliczonych  pozdrowień  naszych,  i  jako  się  lua- 
cie,  jeżeliście  dobrze  zdrowi,  spytawszy  się,  to  oznąjmiyemy: 
Iż  mój  kochany  bracie  do  szczęśliwego  i  Wielmożnego  P^uia 
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Mego  Uana  JMci,  fToniec  Wasz  Bieezyfeiki  przysłany  będąc , 
oznajmiiiście^  ix  na  naznaczony  csia^  teraźniejszy  skarb  Wasz 
'  do  Kamieacu  je^t  [jrzyiiiesiony,  Zaczeui  ssiccia  Warnego  odsy- 
Maray^  abyście  Bkarh  swój  odi^brali.  Pan  Bóg  Wszeclimogąey 
I  wie  i  świadkiem  mi  jest,  iż,  jakośmy  hIc  z  nobą  jnid  Zboroweni 
'  rozmzli,  zięcia  Waszego  nie  inarzej^  tylko  jako  własnego  po- 
^  tomka  swego  traktawalińmy:  tak,  iż  nici  nie  ze^^/io  na  jego  po^za- 
I  nowaniu.  Teraz  i  zięcia  Waszego  i  Potockiego  posyłamy.  Pan 
B6g  uiecliaj  sprawi,  abyście  się  szczęśliwie  z  sobą  obaczyli> 
Mój  bracie!  Pjtn  Bóg  wi^,  i  je^t  mi  ś%vhulkieni,  vh  pod  Zboro- 
wem  z  Wami  tak  wiele  slow  rozmawiając,  rozumu  wyjiokiego, 
i  dowcipu  Waszego  nie  mogąc  zapomnieć,  zawsze  przy  Panu 
moim  i  przy  wszystkich  Panacl*  i  Murzach  [Ziemi]  Krymskiśj, 
uznanej  waszćj  rozmowy  i  dobroci  ivypowicdzieć  nie  mogę.  Tu 
ZAH,  eokolwiekescie  Bieczyuskiemu  zlecili ,  wszystko  nam  opo- 
wiedział Uy  iii  to  wszystko  szczęśliwemu  i  Wielmożnemu  Pa- 
an  Naszemu  Hanowi  JMt^i  w  suplice  podali.  Posyła  tedy  do 
Wielkiego  Króla,  którego  Paiistwo  nieć  baj  długo  trwa,  uważny 
list  napisawszy,  przez  Mustafę  Agę ,  onego  n  wszystkich  j  jakie- 
kiilwiek  są,  Fana  Naszego  Mana  JM  ci  intencye  i  zamysły,  sku- 
tecztiie  informowawszy.  Którego  na  osobne  miejsce  wziąwszy^ 
rai^zcie  sit*  dostatecznie  rozmówić*  Jego  słowa  są  własne  Pana 
Na>*zego  Hana  JMci:  bo  nic  może  on  inszych  słów  powiadać  ^ 
pr^ez  tychj  które  mu  Pan  Nasz  Han  JMć  zlecił.  Dawszy  tedy 
fiiarę  stowimi  jego,  i  z  Panami  i  Henatoiami  Waszymi  radę 
uczyniwszy,  tę  sprawę  raczcie  zacząć;  bo  to  jest  wielka  spra- 
wa- Nadzieja  w  Panu  Bogu,  iż  Państw  i  Królestw  dostąpicie 
na  świecie  wielu.  Nikt  nie  przeżyje;  ale  za  waszych  czasów 
gulyłiy  się  ta  rzecz  stała,  imię  Wasze  do  sądnego  dnia  dobrze 
i  i?Iiwalcl>oieby  wspominano.  Zaś  Zaporowscy  Kozacy  na  po- 
»łtt||rc  W^aszą  ochotnie  idąc,  ci  któfty  są  Kozakami,  zostaną  nie- 
mi |  a  poddani  na  ten  czas  odłączywszy  się,  chłopami  waszymi 
będą.  Z  naszym  te^,  wojskiem,  jedno  z  dnigiśm  złączywszy, 
gdy  się  to  stanie,  jużeż  do  sądnego  dnia  nie  odłączy  się,  a  ta- 
kiej przyjaźni  być  przyczyną  jest  wielka  rzecz.  Każdy,  ktokol- 
wiek by  chciał  w  tćj  sprawie  przeszkodą  być,  bylbjio  wasz  nie- 
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przyjaciel.  Tylko  tćj  rzeczy  lekce  nie  ważąc,  a  w  ryii8itiinki«{ 
przyspasabiając,  starajcie  się,  abyście  byli  Panami  takiego  M 
stwa  i  Królestwa,  jakie  jest  teraz  wasze.  Ta  sprawa  jest  wA 
ka:  na  którą,  jeżeli  zezwolicie,  o  którym  czasie  przygotowiv- 
szy  się,  wynińćbyście  chcieli,  nam  oznajmijcie.  Lab  lede,  U 
zimie,  na  który  tylko  czas  zechcecie,  za  Bożą  pomocą  mytći 
będziemy  gotowi.  Wszakżedcie  wysokiego  dowcipn  Senaisr: 
więc  takiój  przyjaźni  cbciójcie  być  przyczyną  jeszcze,  sprof» 
dziwszy  na  jedno  miejsce  te  dwoje  wojska.  Gdzie,  że  to  wjm- 
kim  dowcipem  Waszym  sprawicie  nie  tylko  to  ^  iż  Państwa  j^ 
dnego  dostaniecie,  ale  przyczyną  będziecie,  iż  sąsiedzi,  prij^i- 
ciele  i  nieprzyjaciele  wszyscy  pod  nogi  wasze  upadać  będą,  u 
Wielmożność  Waszą  tylko  patrzając,  oczekiwamy.    Życiyif 
zatćm  Wielmożnoóci  Waszćj  długo  od  Pana  Boga  zdrowia. 
Se/er  Oazy  Aga  Najwyisty  Hana  JMci  (Kanclerz), 

181. 

Wojewoda  Kisiel  do  Króla 

z  Kijowa  około  6  Maja  1660, 

1  eraz  eoby  sie  godziło  oznajmić  ztąd  WKMci  Panu  M.  MmB. 
Jidec  sunł  tria  puncła. 

Primumpro  die  26  Maj  i  według  kalendarza  starego,  to 
jest|>ro  die  ąiiarta  Junii  rozkazał  Chmielnicki  z  każdego  pułku 
po  trzysta  człowieka  wybornego,  o  dwu  koń  każdy,  pod  Pnłta 
wę  na  usługę  Hańską  skupić  się.  Będzie  tego  wojska  sześć  tr 
sięcy.  Posyłam  kopią  jako  wydał  uniwersały.  Jako  tedy  nam 
się  ofiarują  Ordy,  i  spes  concipitur,  że  Tatarowie  nasi  będą,;w- 
tet  vel  hide  że  oni  się  od  Kozaków  [nie]  oderwią,  gdy  nietjlku 
wespół  z  sobą  żyją  i  koczują,  ale  wzajem  sobie  wojska  posyłają- 
To  jednak  być  może,  że  Han  niediate  stawać  będzie,  ale  żeby 
jedno  od  drugiego  separować  się  mogło,  tego  żadną  mi^irą  obi^ 
cować  sobie  nie  trzeba:  bo  i  w  tym  tygodniu  był  od  Hana  Po- 
seł w  Czechrynie  z  o£fertami  i  upominkami,  którego  przyjmu- 
jąc, z  armaty  wszystkićj  palono  i  także  z  upominkami  odpra- 
wiono. Legatiofiis  dwa  ponkta:  pierwszy  ipstinctu  Porty,  abj 
od  morza  Kozaków  ujmowid  Duńskich:  czego  się  pociął,  i  za- 
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raz  po@łal  na  Don  z  takim  tiBŁenif  którego  kopią  pOByłam.  Dru- 
^  ^i  punkt,  ieby  na  Czerkasy  posiłek  miał  Han  %  Kozaków.  Daj 
Boże,  aby  się  ta  liga  rozerwać  mogła,  ale  %  obu  stron  zako- 
chały się  w  sobie  i>raedo  ei  spoUis  gentes  nutritae:  już  zasma- 
kp_kowały  aobie  conjundum  robuf\ 
U  AUerufn  est  co  należy  do  kansycleracy^j  WKMei-  Do  zwró- 

cenia się  PosłóWj  wszystko  Zadnieprze  bez  mgu  regestrowego 
w  cale  zatrzymano  \  i  Inbo  regestra  sporządzone ,  po  starenm  je* 
doak  wgs&ystldch  przy  sobie  fmwni  do  Świątek,  Około  czego 
jii^a  gutta  semper  cavaf^  lapideiHj  żeby  już  wcale  dy  stylo  wał 
fłłehem:  ale  z  włóczy  wszystko  do  powTOtn  Posłów  swoich.  Co 
tedy  te  Świątki  przyniosą,  to  jest  cardo  rei  Dla  tegoż  jako  te* 
nan  dnfam,  iże  za  powrotem  Posłów  swoich,  zechce  szczórze 
w  swojćj  klubie  zosta wió  regestra j  Podynme  wybierać  pozwoli, 
i  duchowieństwu  do  Kośeiołów  przyjechać, —  tak  nie  upewniam ; 
bo  nie  wiem,  z  czśm  odprawieni  Posłowie  i  jako  się  kontento- 
wać  będą*  Na  dyspozyeyą  wojska  WKJMci  aglądn  się,  nie  dn- 
fając  do  końca  pokojowi,  a  zaś  causa  rdiffiotńs  kłóci  mię- 
dzy niemi* 

Teriium  cd  z  tychże  respektów  moich :  że  lubo  reprimit 
pMiem,  i  cmcuta  daje  ejcempla,  mniejszych  karząc,  z  starszemi 
jednak,  kto  się  pokaże  winnym,  albo  dissimulat,  albo  po  kalo- 
cie mnśnionego  wypuszcza :  jako  to  ówióźo  Nieczaja,  który  wie- 
le złego  narobił ,  na  którego  ja  insłaham ,  i  obiecał  go  gardłem 
karać;  a  potom  wj^puścił,  wziąwszy  kilkanaście  ^sięcy*  Rzko- 
I  ino  go  Hftfiscy  Posłowie  odprosili,  jak  do  nmie  pisah 
^^  Tak  tędy  his  praełriissis^  sentio  i  życzę  ojczyźnie,  trzy- 
^iwając  sję  pierwszój  sente.ncyej  mojój,  aby  nie  ubezpieczając  się 
na  offerty  Tatarskie,  nie  porjT?ae  się  na  wojnę,  nie  zbłiżać  woj- 
ska dla  okazy  i  zwady;  a  to  dwoje  jako  naprę  dzój  byc  moie 
nczynić:  Świątki  uprzedzając,  napisać  do  Chmielnickiego,  iż 
gdy  się  wszystkiemu  doić  stało,  aby  się  tóż  z  t^j  strony  Zbo- 
rowskiemu postanowienin  dość  stało.  A  to  in  ąmduor  deside- 
fmUs..  Kościoły,  aby  były  ku  chwale  Boż^j  przywrócone,—  Ko- 
zacy z  za  liniój  aby  byli  sprowadzeni;  a  nad  regestr  aby  żadne- 
go nie  przyjmowano;  i  poddaństwo  aby  oddali  należące  Panom 
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swoim  chłopi. —  Sejmowej  ach  wały  podatek,  który  ńę  ^, 
aby  z  wielką  szkodą  Skarba  Rpltej  nie  był  impedyowaay.- 
Nieczaj  za  wprowadzenie  Ordy,  aby  był  karany  na  gardle,  id 
wszyscy,  którzy  się  teraz  pokażą  być  sediiiasi.  —  'W  ten  mm 
list  napisawszy  do  niego,  racz  WKMć  przystać  do  rąk  moieL 
Z  naszymi  tćż  kocłiankami  Panami  medyatorami  pilnie  tnd^o- 
wać,  ateby  Han  seryo  napomniał ,  żeby  się  dosyć  atało  wsijit- 
kim  nam  od  Chmielnickiego.  Co  wszystko  z  mojćj  cnoty,  wtt 
ry,  i  pobożnodci  ku  WKMci  Panu  M.  Mnin  i  ojcsysnfe  jką 
Ale  gdy  tak  wiernie  służę,  i  co  jeszcze  z  wiosny  miało  spaM 
na  ojczyznę  przeniosłem,  in  perictdum  vitae  meae  wjechawnj 
tu  między  te  gadziny,  i  przy  łasce  Bożej  rezolwowawszy  ta 
ogień,  przez  tę  ćwierć  lata  żyję  jako  0vidiu8  zawsze  nHmtmb 
łot  periculonim  subjectus  et  obuoxius, —  anira  pocbwalon,  ań 
naganion,  anim  naostatek  posiłkowany;  gdy  prcprio  simfti 
służę  ojczyźnie!  PraemUjt^us  dolor  ubogie  moje  nriogi,  kIóR 
wiernie  oddaję  WKHci  i  ojczyźnie.  W  czćni  czekam  od  WKIU 
Pana  i  Dobrodzieja  Mgo  i  ojczyzny  mćj  prędkićj  rezolacyL  Dii 
Boże  tylko  szczędliwćj  doczekać,  bo  wszędzie  bantów  pdnopo 
różnych  miejscach.  Dziś  z  Samuelowa,  Kotelni,  Winnico,  i  z  inad 
mam  o  nich  wiadomość. 

182. 

PUNKTA  UMAWIANE 

PRZEZ  Wojewodę  Kisiela  z  Chmielnickim, 

I   PUNKTA,  JAKIE  JESZCZE  POTRZEBNEMI  S^DZI  KiSIEL. 

w  Czerkaaiech  20  Czet^ca  IhWf. 

■  ierwszy,  żeby  się  zniósł  Chmielnicki  sam  od  siebie  z  Ha- 
nem, w  ten  sens,  iż  Moskwa  (lani  należącój  dać  nie  chce,  i  jett- 
cze  sprawiedliwości  u  Króla  JMei  rekwinije,  przymierze  złamać 
zamyślając.  Żeby  tedy  Tatarowie  chcieli  im  dopomódz. 

Na  ten  punkt  dal  rezolucyą  Chmielnicki ,  że  pośle  do  Ha- 
na,  i  że  bez  wątpienia  będzie  Orda,  a  lubo  sam  nie  pójdzie,  ma 
tRkie  pactum,  że  na  jego  potrzebę  brat  Hański  Nuradin  Snltan 
ze  wszystkióm  wojskiem  będzie.  Życzy  jednak  tego,  żeby  iek 
JKMć;  (jako  Tatarowie  są  łakomi,  i  aby  ich  Moskwa  nie  od- 
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targnęła  upominkami  ^ )  słał  jak  najprędzój  do  Hana,  i  utwier- 
dził sobie  Ordę  osobliwym  obowiązkiem. 

2.  Kiedyby  przyszło  do  wojny,  jakiby  tóż  był  senstis  je- 
go, z  kąd  attakować  nieprzyjaciela?  Zgodził  on  się  z  rozumie- 
niem naszćm.  Dał  tukową  deklaracyą:  że  złączywszy  się  z  Ta- 
tarami tam  gdzie  Morawskie  szlaki  przyciągnęły  do  Siewierza, 
i  nazywają  się  Świnią  drogą,  którędy  P.  Wojewoda  Kijowski, 
Posłem  będąc  szedł  z  granic  do  Stolico,  tym  szlakiem  iść,  late- 
ijiie  zagony  rozpuszczać,  koło  Zamków  nie  bawiąc  się,  które 
potćm  tego  być  muszą,  czyja  będzie  Ziemia. 

3.  Jeśli  co  wojska  Koronnego  będą  potrzebować? —  Po- 
wiedzii^,  że  nam  samym  z  Tatarami  nie  wielki  czas  w  pogoto- 
wiu. Wojsko  Polskie  zażyłoby  hałasu  wielkiego.  Dosyć  z  tćj 
8trony  Kozaków,  a  Tatarów  będzie:  tylko  pewność  musiidaby 
być  obwarowana,  bezpieczeństwa  Kozaków,  domów,  żon  i  dzieci. 

4.  Pora  wojny  jakaby  mu  się  zdała? —  PoMrfedzijJ  Chmiel- 
nicki, że  Orda  nie  pójdzie,  aż  konie  wypasłszy,  na  początku 
żniw.  Ja  zaś  rozumiem,  że  offmswe  tak  być  może;  ale  defens-we 
(mnando  praesidium,  trzeba  zaraz  wojsko  Zaporoskie  przesu- 
nąć za  Dniepr,  et  respecłn  praesidiL  et  respeetu  racyj  w  liście 
inserowanych.  Na  ostatku  iMoskiewskich  Posłów  Chmielnicki 
życzy  zatrzymać  dotąd,  aż  wszystkie  rzeczy  doma  sporządzą 
się.  Z  tych  jego  punktów  zda  się  być  szczćry  w  tćj  okazyćj  do 
usługi  JKMci  i  Rpltćj. 

5.  Wojsko  polskie  aby  żadną  miarą  nie  zbliżało  się  w  Ukra- 
inę, powielekroć  upominał;  bo  inaczćj  pewną  zwadę  upatruje, 
i  dystrakcyą  do  tćj  imprezy  nieomylną.  Nieczaj  Pułkownik  Bra- 
clawski,  nad  którego  większego  buntownika  nie  masz,  wyrzą- 
dził taką  rzecz  sam  w  Kijowie.  Po  odjeździe  Hetmtóskim  był 
niedziel  pół  trzeci ;  a  do  Beja  Oczakowskiego  w  polach  naszych 
koczującego  posłał,  że  nie  masz  zgody  z  Lachami,  żeby  mu 
Ordy  2000  posłał.  Orda  na  łup  gotowa,  zaraz  poszła.  Przyszedł- 
by do  Bracławia,  a  nie  nalazłszy  Nieczaja,  odwrót  uczynili, 
•le  ludzi  nie  mało  naścinali ,  i  szlachcica  jednego  zastawszy 
v4oiini,  ścięli.  O  czćm  gdy  doszła  wiadomość  Chmielnickiego, 

riągł  dać  uciąć  szyję  Nieczajowi,  i  posłał  po  niego;  cze- 
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go  1  w  liście  swym  dokłada  do  JMPana  Wojewody  Koomiń- 
go  pisanym.  Jednid^  iż  to  jest  cdek  bogaty,  Uadą  go  liwiĘ^ 
Chmielnickietnn,  i  w  liście  swym  Chmielnield  do  Ptaa  Wąj^ 
wody  o  tym  perplexie  pisze.  Instabit  tedy  P.  Wojewoda  pna 
pisanie  swoje;  ale  potrzeba  ieby  JKMć  gorąco  napisać  laojrl, 
aby  ten  Niecząj  za  tak  znaczną  zdradę  był  gardłem  karany. 

Pmikta, 
jakie  jeszcze  potrzebne  rozumió  P.  Wojewoda  Kijowski 

1.  Jeśli  już  na  wojnę  z  Moskwą  rezolaoya  będiiey  ieby  pm 
liście  JKMci  do  Chmiehiickiego  danym ,  był  posłany  jald  tysy 
i  dmgi  Czerwonych  Sotych  i  kredens  krótki  od  Królowi^  Jq 
Mci,  żeby  go  jako  najlepi^  przychęcić,  obligować,  i  ntwierdaŁ 
Ponieważ  taki  nasz  praesens  status,  że  na  którą  saalę  on  ■( 
obróci,  ta  przeważy.  Co  o  Tatarach  powiedział,  te  są  łakoa. 
tenże  jest  i  jego  geninsz. 

2.  Posłów  Kozackich  qiuam  ciiissHi%e  expedire  jako  z  w^ 
większym  faworem,  a  toż  im  tam  inculcarej  nie  pnaaca^ąekk 
z  Moskwą  do  rozmów,  że  się  n  nich  upominają  każni,  i  że  fft- 
sieki  u  nich  zabierają:  żeby  się  ten  koncept  Pana  Wojewody 
Kijowskiego,  którym  ich  pobudził  przeciwko  Moskwie,  jak niy- 
lepiej  utwierdził.  Nie  wadziłoby  i  w  liście  do  Chmielnickiego 
dołożyć  tegoż. 

3.  (ientem  et  religionein  Kuska  zachować  jako  w  niywick- 
szym  pokoju,  żeby  owdzie  żadne  nie  zachodziły  rumory,  i  vk 
mieszały  rzeczy:  gdyż  i  to  Cłmiielnicki  natracił,  że  dóbr  wszyst- 
kich Władyctw  Kuskicli  oddania  de  facto  chce  się  apomnąć, 
idąc  na  tę  usługę. 

4.  Uniwerssdy  żeby  wyszły  od  ICróla  JMci  do  Województw 
Kijowskiego  i  Bracławskiego,  żeby  jako  najskromnićj  postępo- 
wać ciicieii,  tempori  sermendo,  a  żeby  domów  swych  nie  od- 
biegali. I  do  Trybunału  pisać,  żeby  dictante  ReijnMicae  ne- 
cc^sitcUe  Sądy  tych  Województw  były  odwołane  do  dalszego 
czasu,  aż  się  rzeczy  uporządzą:  bo  się  Trybuni^em  exkaiQ- 
ją,  którzy  ztąd  cyeżdżają,  a  cyeżdżając  poddanych  bez  respek- 
tu zdziórają. 
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IMPann  Kijowskiemu  za  trntl  podjęty  łaskę  WKMci  ofia- 
wae.  Słuszna ,  ieby  ztąd  nie  ocljeżclżał ,  a  dopomagał  i  dal^j 
rac  Panu  Wojewodzie,  obllfjarL 


lS»ii. 


iiRT  Króla  Jana  Kazimierza  do  Hospodaha  MitltatSskiegd* 

Warssama  bet  daty;  podabrw  a?  Lipcu  t€50, 

Jan  Kazimierz  etc. 
łr  ielmożny  npr^ejraie  nam  miły!  Posyłając  Urodzonego  Woj- 
ciecha BieczyńBkiego  Dworzanina  naszego  do  Hana  JMci  w  pe- 
wny eh  pilnych  Naszych  i  Rplt^j  sprawach ,  ma  to  od  nas  w  po- 
rnczenin ,  żeby  taż  okazyą  zniósł  mę  oraz  z  Uprzejmością  Wa* 
gzą  w  niektórych  punktach  onemii  przez  nas  do  Uprzejmości 
Waszej  złeconych.  Zaczćm  pilnie  od  Uprzejmości  Waszej  t% 
damy,  aby  mu  Uprzejmo&e  Wasza  w  tśm  wszystki^m,  co  Uprzej- 
moi^ej  Waszej  imieniem  Naszym  doniefiie,  zupełną  i  niewątpliwą 
dał  wiarę;  jako  tH  o  to  żądamy  Uprzejmości  Waszćj  ^  abyś  te- 
goż Urodzonego  Naszego  Dworzanina  wszędzie  bezpiecznie 
przez  Państwo  swoje  przepuścić,  i  onemu  do  samych  granic  Ta- 
tarskich dJa  bezpiecznego  przejazdu  konwój  dać  rozkazał*  Co 
wzajem  Uprzejmości  Waszćj  wszelaką  naszą  źycznością  za- 
^^dżięczyó  chcea\)\  Któremu  na  ten  czas  życzymy  dobrego  od 
Pana  Boga  zdrowia. 

List  Ajjdrzeja  Leszcz rŃSKiEGO  Podkanclerzego  Koh. 

DO  HOSPODAEA  MULTAŃSKIEGO. 

Warszaim  bev  dah^{  podobno  w  lApcu  1^60^ 

Jaśnie  Wielmomy  MPanią  Wojewodo  Ziem  Mołdawskich 
^     Mój  MPanie  i  Przyjacielu! 

Kosyłać  ra^zy  JKMć  Pan  N*  Mwy  JMPana  Wojciecha  Bieczyń- 
dluego  Dworzanina  swego  do  Hana  JMci  w  pilnych  i  poważ- 
nych tak  samego  JKMci^  jako  i  Epltśj  sprawach.  Za  Łąż  okazyą 
ma  w  zleceniu  od  JKMci,  żeby  się  z  Waszą  Mospodarską  Mcią 
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w  niektórych  zniósł  punktach,  któremu  Wasza  Hoepodarska  Ić 
w  t^m  co  Waszćj  Hosp.  Mci  imieniem  JKMci  opowić,  zedkn 
ilać  wiarę,  i  relacyą  nie  inaczej  przyjąć,  jeno  jakoby  wiaśue 
od  samój  JKMci  Pana  N.  Mgo.  Waszej  Hosp.  Mci  pnełoiw 
hyła.  A  ja  oraz  zwykłą  uprzejmą  moją  ożywam  się  WHMri  p^ 
wolnością.  Na  ten  czas  powolne  służby  moje  Waszej  Hosp.  lid 
jako  najpilnićj  zalecam. 

Kelacya  o  dzułakuch  Chmielnickiego 

z  miejsca  niewiadomego  29  Lipca  do  6  Sierpnia  16óO. 

W  niebytności  Hetmana  wojska  Zaporoskiego  przjrszedł  Po- 
seł Turecki  do  Czechryna.  którego  zowią  Osman  Aga:  przypro- 
wadzono go  z  Oczakowa.  Zaraz  w^-prawił  Pałkownik  dijąe 
znać  o  Pośle.  Przyjechał  do  Czechryna  [  Hetman]  o  nieszpon^ 
godzinie.  Kano  tedy  w  dzień  Sobotni  d,  30  Jidii  miał  Poih 
Tureckiego.  Tamie  listy  czytano  (byli  niektórzy  nasi  co  się  po- 
kozaczyli)yże  Cesarz  Turecki  dowiedziawszy  się  o  ugodzie.— 
co  to  być  nie  może,  żeby  się  Lachowie  nie  mftcili, —  tedy  sbj 
wojnę  toczył  perswadował,  a  on  mu  wojska  daje  na  zupehy 
rok  sto  tysięcy  oprócz  Ordy:  i  obiecuje  Prowincyą  Kozakom  pe- 
wną puścić,  i  przy  wolnościach  zachować,  jako  ludzi  narodn 
szlacheckiego.  Odpowiedział  Chmielnicki ,  źe  sobie  tego  dawno 
życzył,  i  posłał  listy:  ale  Hospodar  Wołoski  jako  zdrajca  Ce- 
sarski, zadzierżywał  one  i  przejmował,  a  do  Polski  posyłał.  I  to 
powiedział,  że  Mojsieja  na  Hospodarst>vo  prowadzić  chc^,  i  de- 
klarował się,  że  nietylko  Koronę  Polską,  ale  i  Rzym  Cei?arzo 
wi  oddać  gotów. 

2  AnffHsłł,  o(lpra\^nł  Posła. —  ol  Julii  miał  u  siebie  Po- 
laków na  obiedzie:  Posła  od  .IM Pana  Wojewody  Krakowskiego 
i  .FMI^ana  Starosty  Kałuskiego,  tamże  każdego  pięknie  wjshi- 
chawszy  i  łagodnie,  po  różnych  rozmowach  powiedział:  A^ 
„mnie  ani  Król  ani  Kplta  do  żadnych  rzeczy  usiłować  nie  może: 
„bom  ja  wolny  sobie,  i  komu  zechcę,  będę  służył.  Mam  Cani 
„Tureckiego  Pana  N,  Mgo  posiłkiem  pewnym :  Cara  Moskiew- 
„skiego  także^  Ordy  wszj^stkie  poprzysiężone.  Nie  tylko  Koron; 
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j Polską j  ale  i  Państwo  Rzymskie  komu  zechcę  w  ręce  dam; 
^i  Panoni  wezy^tkim  majętnosei  nie  puiś/.cze^  póki  mi  Czaplic- 
^kiego  nie  wydadstą*  Jeeii  obóz  Lacby  toc^ą^  tedy  i  ja  zarazem 
^się  piiszcmm,  a  ei  eo  tam  mieszkają,  najpterw^j  obozu  ^wego 
„gardłami  przyjjlacą".—  Jednak  kazał  expedyować  wszystkich 
redlttg  ieh  postulat 

3  AuffustL  Jeździł  ua  przejajtditkę.  l^rzejeździwszy  się, 
^ił  z  HoroRzenkiern.  Tam  (jodpiwHzy  wabię,  kazał  potopić  La- 
chów, Sama  uprosiła.  Czegd  i  sam  przetrz*^zwi%vB;5y  się,  żałował. 
4,  Au(/Hsłi.  l*rzyBzedł  Poseł  do  niego  Hański  Bakłin  Pa- 
3ZH,  od  Sułtana  Agi  Gazego,  wołą}!|e,  aby  do  Moskwy  szedł 
z  wojskiem  wszystki^m ,  i  żeliy  pn*  Ł  2H  Atu^unti  Ntawil  się  na 
granicy,  gdzie  już  f  Sohan  Oałga  ruszy  si^  k  Ordą.  ł  zaraz  pro- 
m\  o  odprawę,  bo  miał  w  Kudaku  przyjmować  Hetmana, 

5  AugmfL  Odprawił  go.  Tegoż  dnia  odprawił  Posła  Tu- 
refItiegOj  ale  8ię  wojną  Moskiewj^ką  wymawiał  Cesarzowi. 

Tegoż  dnia  JMP.  Kisiel  8taroHta  C^^erkaski  w  Poselstwie 
od  Króla  JMei  przyjechał  i  prosił,  ałiy  się  z  JMPanem  Woje- 
ivodą  Kijowskim  widział  i  z  Metropolitą,  którzy  czekali  go 
w  Arklijowie  {f)  \  gdzie  ich  odprawił. 

Teraz  wszędzie  uniwersały  wyszły^  aby  się  wszyscy  go- 
lowatt  na  wojnę,  nietyllto  Regestrowi,  ale  i  ochotni:  tylko  nie 
wiedzieć  dokąd* 

IsLAN  (jBRej  Han  do  Króla  Jana  Kazimiekza* 

LLST  ODDANY  W  BlELSKO  19  WrZEŚNIA, 

Bachewifiterąj  około  27  Śterpnla  UtóU. 

ii  laski  Wszechmocnego  i  Najwyższego  Boga,  Najja^^niejszy  Ka- 
siinierzn  IV,  łvrólu  Polski,  Ruskie  Pruski,  Mazowiecki,  Inłłantski^ 
Kijowski,  Czerniechowski,  Najjaśniejszy  Cesarzu  Bracie  Nasz! 
Spytawszy  się  mi  mile  zdrowie  i  szczęśliwe  powodzenie 
Wafisze,  to  oznajinnjemy.  Iż  niedawno  przed  t^ni  postaliśmy  do 
Was  wiernego  f^ługę  Nai^zego  Mustafa  k^^  w  sprawie  Moskiew- 
skiej, któremu,  tudzież.  Hetmanowi  Waszemu  Potockiemu,  So- 
kalskiemu  i  BieczyńskJemu  ustnie  sita  rzeczy  do  opowiedzenia 
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Wam  zleciliśmy.  Na  kt6re|^o  gdyśtiiy  deklaracyą  Wassą  netę- 
I  kiwali ,  zdarz jl  P.  Bóg,  iż  Moskwa  nie  wiedzieć  ^kąd,  takmą 
imiatośc  i  potęgę  znaleźli,  źe  Hpokojnie  siedząc ^  Potły  iiasŁe, 
którzy  ?.a  ieli  anteceseorów  od  nas  zawsze  do  nich  chodzili^  tó 
raasy  przypośeiwszy  ich  do  miasta  Carskiego,  jednych  tam  wic 
tą,  drngich  z  kontemptem  nazad  odsyłają.  Także  i  kilka  esa 
jek  opryszków  nail  morze  wysławszy^  silą  oarodu  oaezego  In 
dsi  w  niewolę  zabrali  i  pcmiezli,  i  tym  podobne  gdy  aam  czy- 
nili bezprawia,  myimy  to  wszystko  cierpliwie  znomlŁ  Ale  tidy 
ssawszy,  iż  do  Wa^  brata  l^Jaszego  posłali  Posła  z  taką  hardo^ 
ńciąj  \t  nietylko  Zamków  własnych  Waszych,  ale  fet  i  PaBów 
siła  bez  iadnego  pretextn  od  was  wyciągają  j  nie  mogUśmy  jat 
dłnićj  tego  despektu  cierpieć;  boć  Wasz  decpekt  jest  nmi, 
a  nasz  ma  hydż  Waszym,  Mszcząc  się  tedy^  nie  tak  swojćjjar 
ko  Wasz*\j  krz>TVfIy,  brata  Naszego  Sołtana  Gałgę,  nad  Krym^ 
skiem  i  Nołiajskiem  wojskiem  Hetmanem  uczyniwszy^  tego  mie- 
siąca AugusH  ^,  przeciwko  Moskwie  ])Osyłamy  i  wyprawwje- 
my*  O  ezćm  tćż  i  Wam  uznaj  mując^  posyłamy  jednego  z  wier- 
nych sług  Nasssych  Mechmet  Gazę  Atałika^  który  jako  tam  M- 
'  nie,  tedy  i  Wy  tH  mając  pewną  wiadomość j  jeżeli  sami  t&go 
roku  dla  jakiego  niepodobieństwa  na  konie  tak  prędko  wsiadai^ 
nie  możecie,  tedy  przynajmitićj  z  tamtćj  strony  po^wszy  woj- 
sko Litewskie j  ile  będą  mogli  miast  i  fortec  dostać^  rai3»eie 
otrzjTnać  za  łaską  iiożą,  Tćj  zimy  Wy  tćż  przygotowawszy  si9 
i  my  się  lepićj  przysposobiwszy,  my  tu  ztąd,  wy  tćź  z  waszej 
strony  przeciwko  nim  poszedłszy,  krzywd  się  oasaych  mscidl 
będziemy.  Teraz  tylko  despektu,  który  Nas  i  Was  spotkał,  <Ui^ 
ż^j  nie  mogąc  znosić,  uczyniwszy  na  miejscn  swojćm  Hetmani 
nem  brata  Naszego,  posłaliśmy  onego;  Panu  Bogn  poleciwsz^yf 
niechaj  mu  aię  tak  powodzi  jako  wola  jego  będzie.  My 
w  łasce  Boićj  ufamy:  ^iko  wy  tćż,  jemu  się  poleciwszy,  mg**' 
nie  się  stawcie.  Nasza  wszystka  myśl  i  iutencya,  nie  \mu*  V** 
ko,  abyńmy  Wam  dobrze  czynili.  My  się  kontentować  będziemy* 
po<lbiwszy  pod  się  tych,  którzy  są  z  nami  jednaj  wiarji  a  »p 
will  P.  Bug ,  ile  Chrześciańskiego  Państwa  dostaniemy  *  to  * 
I  yny  Was  zostanie.  Jako  tylko  będziecie  chcidi 
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Iiędziecie.  Nadzieja  w  Panu  Bogn,  iż  się  w  NaBz^ni  słowie  zdra- 
nie  znajdzie*  AfFekt  wszelaki  i  miłość,  kturą  pnseeiwko  Wam 
ratu  mojemu  mam^  cale  zacliowuję:  cliytrości  ^nój  w  sercu 
naszt^m  nie  masz.  Cokolwiekem  z  początku  z  Wami  postanowił, 
cokolwiekcm  z  Sokalskim  mówił,  tedy  się  oazad  od  słowa 
^ego  nie  cofnę.  Z  Hetmanem  Waszym  Potockim  eitaśray  o  tśm 
azraów  mieli.  Wy  tylko  raczcie  z  niego  wyrozumieć  intencyćj 
laszćj:  jest  to  sługa  Wasz  a  RpMj  wiemy  i  prawdziwy  Sena- 
[>r,  na  którego  radzie  życzyłbym  Wam  przestać*  Owo  zgoła, 
ttti  zntiysł  i  intencya  ta  jest,  abym  z  Wami  serdeczną  nie  po- 
wierzcliowną  przyjaźń  i  braterstwo  traktował-  A  jeżeli  gą  nie- 
którzy Senatorowie  nieszczerzy,  tedy  icli  P,  Bóg  znacznie  po- 
karze.  Zaczóm  nie  opuszczając  takićj  okazy^j,  uczyńmy  to,  oo 
za  czasów  naszycb  na  wszystek  świat  będzie  sławno:  bo  tako- 
wa okazy  a  i  tak  wielkie  wojsko  żadnego  Jeszcze  Cesarza  nie 
pi>tkało«  Nam -to  tylko^  a  Wam,  P,  Bóg  szczętóa  użycza:  za 
co  niech  będzie  pocłiwałon !  Przestańcież  tedy  na  radzie  naszćj, 
a  jakakolwiek  w  tćj  sprawie  stanie  deklaracya  Wasza,  raczcie 
nam  jako  najprędzt^j  n  znaj  raić.  Podobno  niektórzy  ludzie  w  tć] 
sprawie  bcdą  Wara  przeszkadzać;  ale  to  wiedzcie  iż  to  Wasi 
będą  nieprzyjaciele;  kttkym  żadną  miarą  nie  wierząc,  raczcie 
Hię  calem  sercem  udać.  Jam  Was  Panu  Bogu  polecił,  a  Wy 
szczęśliwie  zaczynajcie  inteucye  Wasze.  W  ostatku  modlitwy 
te  Ul  u,  który  jest  drogą  prawdy;  —   Data  w  Baehcysaraju. 


I  §6* 

Paszkwile  różne  na  hmiebć  Kanclerza  0:^solińskieoo. 

W  p&czątkti   WrzcMu  (650^ 


In  olfUum  Georgii  Oss^Unii  Fohniae  Cmtcellarii. 

Mn  mortis  cancelłis  f^ancellarms  errat. 

Ossa  Ossolinii  jam  brevis  uma  tef^d, 
Vir  (fualis  ąumitusąue  fuił^  mors  mdicat  ipnUf 

Coftgrua  nmn  mtm  m^rs  fuit  Ula  śuae: 
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ComUialis  erat  pestis,  dum  vwereł  ipse, 

MarbuSj  quo  periity  conwtidlis  erat. 
Bes  augere  suas  cupid>at  jurę  caducOy 

MarbuSf  vera  necis  causa ,  caducus  erai. 
Utęue  virum  certo  possis  cognoscere  sacrum  y 

MorhuSy  causa  necis,  pro  summa  sacer  erai. 
Mors  tua  sanę  ingrata  fuity  vir  fnaximey  cun4^, 

Nempe  quod  heu  sero  contigit  Ula  tibi! 

Na  śmierć  JMP.  Jerzego  Ossolińskiego  Kandorza  WieUdefo 

Koronnego. 

(Tłnmacsenie  DsAUdowane  poprzedniego  paaskwiln.) 

W  granicach  śmierci,  mądry  Wielki  Kanclerz  błądzi. 

Mały  OssolińBkiego  kościami  grób  rządzi. 
i^k  wielki  był  mąż,  jak  wielki,  śmierć  sama  skazi^e; 

Śmierć  się  bowiem  do  jego  żywota  stosuje. 
Póki  on  był,  wielką  był  zarazą  sejmową; 

Chorobę,  którą  zszedł,  tak  Łacinnicy  zową. 
Chciał  się  prawem  kaducznćm  w  rzeczach  swych  zliogaeić, 

Aż  przyszło  żywot  własny  kadukiem  utracić. 
Ażebyś  prawie  poznał,  że  to  był  mąż  święty 

Jakąż  chorobą  zginął?  jak  święty  Waleń tj'. 
Herkulesa  przymioty  byś  widział  w  nim  cnego. 

Od  Herkulesa  imię  ma  choroba  jego. 
Śmierć  twa  wszem  wierzę,  wielki  mężu,  nie  w  smak  była 

Późno  bowiem  człowieka  tego,  ali!  zgładziła. 

Tegoż  opisanie. 

Jeno  z  kancylaryćj  swój  śmierć  dekret  wydała 

Na  Kanclerza,  już  trumna  kości  otrzymała. 
Wielki  to  mąż  i  Kanclerz;  śmierć  sama  dowodzi. 

Która  z  żywotem  jego  równym  krokiem  chodzi. 
Głowa  jego  gorąca  Sejmami  mieszała, 

Choroba  tćż  Sejmowa  z  świata  go  porwała. 
Pragnął  bogactw  nabywać  kadukiem  szkodliwym, 

Kaduk  go  tćż  obalił  kadukiem  straszliwym. 
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żebyś  go  jeszcze  miał  za  męża  śmęteg:o, 

8wi^t4t  niemoc  miedz  życia  jest  przyczyną  jego, 
lawet  od  UerbuleBa  pożycza  ozdoby^ 

Bo  od  niego  jest  imic  śmierteluśj  choroby* 
iiniere  ta  wszystkim  niewdzięczna,  prawdę  rzekłszy^  była, 
To  jestj  że  go  uie  rychło,  niestety  zpoźyła. 
Do  Polski  o  tymiie, 
fołegl  Hrał>ia  z  Tęczymi,  Xiąźe  z  Ossołina! 

Czy  dtałujesz  Ojczyzno  tak  zacnego  syna? 
łziwili  inn  się  Niemcy,  Włosi,  Francuzowie, 
Znaii  go,  Bzanowałi  Europney  Panowie 
%thy  miał  byt*  ten  godny  mąż  tak  iiieBzezęsIiwy , 
Zęby  sam  naród  własny  nie  by  I  niti  życzłiwyV 
Polska  odpowiada* 
łie  żałuję;  bo  on  tanie  tstkże  nie  źalowal, 

Gdy  ua  rownośe  tnyeli  własnych  synów  następował, 
ly  na  żałość  na  Tnrłd  buntując  Kozałd, 

Riul  chytro  niefizczęńłiwycb  pozostawił  znaki, 
liespakojna  ta  głowa  zawHze  nowych  cliciata 

Rzeczy:  jam  tego  znacznie  a  często  doznała, 
łardziej  i^obie  nad  własność  mą  waźyl  łlaku^y 

I  okrutne  Iliszpany^  i  Włoskie  pokusy^ 
lo  ktiirych  się  wybieraj,  i  wozy  układał. 

Aż  prawie  na  wsiadaniu  żywota  postradał, 
Ibieżały  go  częste  gorące  prakt>*ki. 

On  tćż  icb  odbiegł;  gdy  mn  śmierć  zmyliła  szyki, 
Tego  mi  żał,  że  go  wprzód  parka  nie  porwała, 

Niż  chłopska  wichrowaty  łeb  zdrada  poznała; 
Ubo  że  go  dła  tych  spraw  jeszcze  ukojenia 

Trochę  później  uie  wzięła  do  swego  więzienia. 
mjM^  złości  zapłata  nigdy  nieupłynie: 

Na  dobrych  uknowane  złe,  złego  nie  minie. 


Przydomek, 

Legi  łJHSoliujjki  Kanclerz  Wiełki  od  wiełki^j  choroby  i 
I  Bo  tmzu  chrnoba  nie  mogła  zdnsić  t4j  osoby. 
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183. 

£XAM£N    CANDIDATORUMy 
QUI    AMBIUNT    YlCECANCELLABIATDJf  *) 

to  poctątku  Września  1660, 

(yessit  faUs  SupremtiS  Regni  CanceUarius  Georgius  Dux  im  (k- 
8oUn,  cujus  bonitas  etiamsi  contrwersa  nonnuUiSy  magmie 
anmilms  in  confesso  est;  obiłgue  operosum  de  sttccessore  JmH- 
duiUf  nisi  quis  paria  aniecessori  atttUerU  łdleiUcu 

Primus  Candidatorum  lUustrissimus  Dominus  C€uidkum 
Gedanensis  ^)  innocentia  viiae  et  libercdibus  studiis  Primeifi 
commendatuSy  et  ab  eadem  iUo  in  praeteritis  eamitiis  ob  eiterur 
rum  rerum  peritiam  ad  tractatus  Sueticos  destinaius  Commm- 
rius.  Eidem  cansanguinitas  Archiepiscopi  GnesnensiSj  Serems- 
simi  Principis  Caroli  vetus  clientela,  famUiaritiiS  cum  Yicecm- 
celiario  Ducatus  Lithuaniae,  qui  in  historia  ęjus  pahnam  prom- 
pity  animos  addunt. 

SecunduSy  est  lUustrissimus  D.  Palatinus  Pasnaniensis*}, 
parentela  subnixuSy  et  magna  Polonae  Mąjestatis  authariiak, 
tum  etiam  recentis  legaiianis  Gallicae  merita,  eo,  quod  Beguum 
adduxerit,  liabet  authoritatem  sperandi, 

Tertius  lUustrissimus  PocUlator  Regni  ^),  quem  lofiga  n- 
rum  experienUa,  merita  in  patriamy  antecessoris  judidutn,  m^- 
riłaąue  in  pace  et  bello  aetas  2yromovetj  et  consensu  numsłratur. 

Ouartus  est  Mcus  D.  Capitaneus  Łomzensis  ^),  floriia 
insignis  aetate,  acrinionia  ingeniiy  sermanis  elegafitia,  splendor! 
vitae  conspicuuSy  in  rebus  gerendis  singuluri  felicitate  et  infrado 
labore  ad  obseąuia  Principis  et  deoccupandos  hominum  ammos 
admirabiłi  ąuodam  benevolefitiae  artificio  prac  ceteris  candidati^ 
instructus. 

Reliąui  Terentiani  Eunuchi  ^),  a  ąuibus  nec  speres,  w^ 
metuc^y  neąue  praesenti  discursuiy  cujus  fundamentum  est,  «rf 
ąuełnadmodum  Reipublicae  mixta  est  forma  y  ita  quoque  hi  Ma- 
gistratUy  patriae  et  Principi  utile  temperanmUum  adinveniatur, 
accomodati, 

Quantum  ad  primum:  Homo  probus  esty  sed  tum  hoc 
ąuaetńtur.  Politicum  tum  Theologum  formemus;  virum  acrem 
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Wfłsiratns  drskienit  Cufrnmdanł  rer^tMndiu  mm  favii  ml  mi- 
mi;  studia  ht  umhra  młł<i  alf  hi  sr  j(tr.tmL  Almd  esł  Bcąjtrumi 
md  phcłnmL  Historm  ąwra  tdilis'  t-sf  liefpiihUmt*:  et  mc  quod 
grmius  pos^tms  tradi  potcsL  8ed  animus  sine  pra^ttdi- 
m  f^  HfUjuh}  fficfurtis,  pinfiui  nim  foniefiiamłus ,  nmi 
idu^  €Si  c(h  wudiiu  Ci^ntempkUiune  sita,  Kjusmodi  scri- 
'4^  fd  ^des  habmtur,  ^trepHus  eimles  2>e?>/#tt,?  fugiemU,  et 
wis  sine  odio  d  ffratla  memoramlus  est.  Uf  venmt  dicamus^ 
mto  esf  ^mim^isir,  ar  tdcirah  nołinsintf^  olim  mnqni  i  i  Hus  Tr^e^ 
hiuii  ex€mphh  reqiuHlttim  i  u  Hrpnblint  [urnmi  \  pracsentiam  ha- 
berę  non  potest,  (^uodsi  mmjnatum  et  pnpmli  eaptablt  auramj  me- 
Heidosfts  et  Principi  intdUłs  fiet ;  Prineipis  partes  si  seąuetnr^ 
jiłHr  fpfirtu  ti  fudhtmtfitt'  ni  pfdria  nmwseet.  Yerfim  necessarius 
rst  ud  frarlfiłus  Sf/rfityis:  faftor  rrffo  iste  aftfS  condignis  efficie- 
inr  pmefmis^  et  maffistratnsi  rirum  in  liepnbficft  non  desideret. 
Iflmstrissimm  D.  Poalłatar  dignitatikti^  ommidm,  7mn 
'nffieiis  nnet^undus.  Vidiinn^  frarfutu  fnhnrihus  jam  heheseere: 
(J^ti  frnełuSj  hi  in  p^mto  tantunmt  rerum  motinutte,  qtias  prae^ 
i^etis  fipiptdjtieae  fmipus  prodacif,  tubori  ef  uetati  succumbetY 
f^miSidenmda  prneierae  in  w),  ob  nnmerosam  prolem  *),  domesłi- 
le  rei  tingaHtia,  (feUj-  geuitnr,  si  aop  tum  foecmfdus  fuisset,) 
ę^eretMium  ne  ad  praeduw  sonitumąue  luen  tralmntur  Cancel- 
iarii  nuffrtiłfia ;  vel  e;r^  fropiłis  priuris  aidite  imn  student  fju^m- 
hmsum  Principia  amgistrunt  agere. 

tUnsirhstmus  D.  PaJaiinus.  Dum  gtidis  fi  origlnis  c^«- 
iiphttwne  mugm/icum  uutac  nametf  indueit,  aulhoritałefn  cum 
ntemptn  penmittds  ^t  debitum  pru  mer  i  to  intmpraetałus^  iiegre 
noseeret  benefieium :  mpercitio  H  paretUelia  auikori  suo  grofm, 
popubi  inriśn-ś,  (rentus  ipstikś  probe  dei^icimdHS  Principia 
>  Hi^ditatam  ( uf  fama  fmij  Yludialmi  inobedienti^m ;  et  parcat 
mihi^  ąuanwis  egretfiii  sentiat,  mpn}vimus  fragile  iugenium. 

JlluHtńijS^nms   D.  Capdahmms  Łomzefms  fmque  e^r  tam 
na  fumdm ,  ut  se  ipsum  mlrdur,  neąue  tum  hu  mi  li,  ut  eom- 
muł^iT.   I  ter  medium  in  aula  tnt^r  praeruptam  coniummium 
deff/i'm4!obsełjuium  t^mere sciei,  fantantąue  et  foriunamad  Prin* 
mpern  tunguam  authorem  ben^cii  referre,  et  honesta  utilihis 
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nUscere.  Magnifica  supdlez  camdar  animi;  rebus  seamdii  mh 
deraium  ei  adcersis  ineomcHStum  pectm$;  Ua  id  deap&ruta  dii; 
ipsi  semper  fiani  escpedUa.  Ingentibua  iniwUciim  ampersteg^  ęm 
nen  solum  gmnius  est^  sed  ei  gmmius  fkimrus  ^kmomśnś 
[astenduntąue  subtile  ingmium  UUua^  r^noiMms  mtUisBimm 
et  papidaribus  mediis  in  pMicmm  gratum '')  \.  Sdnet  Me,  fMi 
aUer  Mińskie  aimore  fraiemo  uMmgue  gmiia  mikmos  inpmki 
Brincipis peńrahere;  paucis  ezeepUg,  ^mmmdiam  exercetU,0t 
famom  augetuU  facinare.  Accedunt  recewtia  in  elmdemdis  jmUm 
LubUneais  nujuJUnaiumibus  miraadOf  qmae  rwmpemdis  fodim^ 
rum  comiUis  augeri posswU^  [quae]probas  in  offido  comlmen, 
pranos  deterrere^  et  quae  fortuna ęuoąue  in  tmlgo  et  t^udeztem 
muUum  valenL  Eapeditj  ut  post  decessum  tanłi  Mimistri  Beąmr 
bliea  edipsim  non  paiiaśur.  Yenient  exterorum  lega^  darni  wur 
gnificentiam^  eundem  ąplendorem  invenieui;  nulla  persomanm, 
nuUu  formarum  immuiatio.  Expeditu8  tamguam  ex  iripade  jer- 
mOf  et  ouivis  nationi  famUiaris.  Et  si  quid  ad  rem,  me  ftmuHm 
ad  Bempublicam  accedai^  nofi  convertentur  in  prioatarum  pemr 
tes  praemia  benemeritorum;  non  obstnpenł  a%uribus  PHneifii 
exhaustae  et  mendicae  voces  ^),  nec  vendle  sub  hasta  pendUt 
imperifuni. 

*)  Porówna)  ten  sam  memoiyał  przez  Kochowsciboo  (CUmact,  Vol. 
L  fol.  191.)  przytoezony,  leez  ze  znacznemi  opnszcieiiiaiiii  i  oMi- 
nami.  Jest  zaś  prócz  tego  w  naszym  kodezie  o  kilkariaieziąl  kac 
dalćj  wpisana  inna  przepolszczona  tego  memoryało  wersya,  0wi^ 
rająca  pewne  iiiałe  przydatki,  które  ta  w  poniftnych  przypiiaeh 
podajemy.  Widać,  ie  pierwotnie  memoryał  po  łactaie  bjl  napbnOf; 
a  gdy  prócz  togo  jego  wersya  ta  dmga,  w  połowie  laledwo  palika, 
a  w  drugi-  textem  łacińskim  powyiszym  przemakaronizowaiai 
prócz  tego  Jeszcze  nfezUczonemi  błędami  Jest  przepełniona ,  pneto 
zdało  ńą  nam  lepi^)  nie  powtarzać  wersji  polski^  nleniyteenie. 

')  Stanisław  Kobien^cki.—  ')  Krzysztof  Opaliński.  ~  ">)  Ifikoł^ 
Ostroróg.—     O    Hieronim  Radziejowski. 

"')  Przy  polski^  wersyi  tego  memoryałn,  dodany  przypisek  stary  w  tern 
miejscu  nczy,  ift  to  powiedziane:  ^Na  JMPana  Ko^yciAlki^ 
go  Starostę  Oświęcimskiego,  i  JMPana  Wielopolskie- 
go  Starostę  Bieckiego**. 

*)    W  polskićj  wersyi  tego  memoryału  dodano  to,  ie  ma  sześda  synów. 

O    Te  w  klamrach  objęte  słowa,  tylko  się  w  polski^  wersyi  snąjdąlą' 

V    »DaJ  Króla,  daj,**-*  dodaje  ta  polska  wersya  ■o—otyałi. 
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1§8. 

EXAHEN  KATIONUM    KONKURENTÓW    KA   PIECZĘĆ 

P  \jzvffS,Tty  JMP,  Htarosta  Łomtyiiaki  fhre  H  mh&r/^  aetati^^ 
!•  fiagiiiosae  aeiorum  chiritudme,  aertmonm  in  pmva  ^^meęue  wt* 
¥^efiit\  stcito  et  siihdolo  sermotie^  in  rebus  vertendis  aśmirabiU 
w  ąuadmn  felieifałej  et  indefesso  in  omni  ambitu  łabore^  a  nade 
I  wszystko  Ringnhri  arfifimo  comparandae  hetievolmHae,  ie  i  Pa- 
f  nu  f/rai'is,  d  popidmibas  artihus  perrtrse  instn4cfu<i,  sese  irufe- 

Ee  kaud  potesł  hi  ter  candidutns. 
JMP.  StaroBta  Łomtyt^Yi  ani  tak  wielkiej  parenteli,  ut  se 
u  ni  7ifhTtm\  ani  fakit^j  fft  ^oriiemnftnr.  Itf^r  pfri^eeps  ii  Dworu 
>  per  ahruptant  ambltionmi  tmircsstis ,  bodiijby  umiał  forinnam 
rmfertri,  I  Boże  daj,  by  Pana  authore^n  (czego  ju^>  dal  jaene  do- 
kiuaenta),  tego  dobrodziejstwa  chciał  ufpwseere.  HonfsHs  ntUia 
pra/^fetre  peritm :  dostatki  tle  nabite  j  animusz  aż  nadto  górny* 
IndfiStria,  jako  w  Katylinie  opisał  Sallustius^  in  rebus  mise- 
r^mlis  et  pfHurhmidis ;  faUaćitas  nie  tylko  in  publms,  ale  im 
prifmłis;  fortuna  utraętie  esermins.  Co  u  wszystkich  było  per 
bmms  artes  de^^eratumf  on  per  nmlas  njcpedłtum  dcdit,  Ingenti- 
hus  inimimtfis  mfumis,  nie  tylko  quanit^  sit,  ale  i  ffiturus,  osten- 
dii.  Sfibjeetum  repmntibus  et  Panu  pernidosum,  pi^ndmibus 
^fmUis  snbdolóąue  ingmio  inpuhlmmi  ejtUioso  odraziłby  a  I¥in- 
eipr  (jako  to  bywa  pospolicie  j,  odm  puhUco  wszystkich  og^ółeni, 
Boga^  cnotę,  honestum  kochających^  exeeptis  pancis  jtmn  podo- 
bny eh  i  i  ktAn5y  mmnmda  z  jego  przjjatni,  supera  infms  miseeih 
do,  eapłmd^  i  fawoiy  w  Trybunałach  i  pul>lieznych  Aktach  zło- 
tem okupione  subsiribimt.  Taki  hm  os  ^^f-^^sumdare,  prams  e^e- 
fywe^  i  przewrntne  (akcye  nlefre  umiałby  wyśmienicie. 

Więc  te  for  tu  i  ta  ^  które  się  w  nim  znajdują,  nie  wiele 
pratyBiosą  i  Pana^  i  ojczyźnie  eommodi^  gdy  tylko  sperJp 
inanium  tmtidus^  siła  mieć  będzie  pozoru,  cnoty  mało, 

A  nakoniec,  si  qnid  md  rem^  z  przemoru  honoru  niepoha- 
aoą  ambicyą  i  chciwońcią  uniesiony,  jako  zgłod7.ony  t  j^rze- 
trzyttianegłf  pokarmu  albo  przemor/ony  jastrząb^  będzie  cbcial 

36. 
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uganiać  przed  <5notliwszenii  niż  sam,  molestując  Pana —  ^daj 
Królu,  daj'^ —  aby  nasycić  siłlenłem  in  uąnis  Tanłalum.  Bo 

„Quo  plus  sunt  potae ,  plus  sUiuntur  aąuae*^  *), 
a  tak  mieć  zechce  venulem  siib  hasta  mof/istrałum^  i  on  r^w/ « 
auctionetn  wystawi. —  Co  absił  dla  Boga! 

*)     Oyidids. 

180. 

Uniwkrsał  zwołuj^^cy  Sejmiki  Wojewódzkie 
NA  EfziEŃ  7  Listopada,  a  Generalne  na  d.  22  Listopada 
PRZED  Sejmem  z  dnia  5  Grudnia. 

20   Wrzehiia  1650. 

Jan  Kazimićrz  etc,  etc, 
W  8zem  obec  komu  to  wiedzieć  należy,  a  mianowicie  Dygnita- 
rzom, Urzędnikom,  i  wszystkim  Stanu  Rycerskiego,  uprzejnue 
i  wiernie  nam  miłym. —  Uprzejmie  i  wiernie  nam  mili! 

Zabiegając  w  nagłym  na  Rpltą  następującym  niebeipie- 
ezeństwom  ratunku,  za  zdaniem  Panów  Senatorów  Naszych  na- 
tenczas przy  boku  Naszym  będącycli,  mocą  tej ,  która  nam  jtft 
na  blisko  przeszłym  Sejmie  saucito  puhliro  władza  dana,  skl^ 
damy  Sejm  Generalny  dwuniedzielny  extraordynaryjny  w  War 
szawie  na  dzień  5  miesiąca  Grudnia  roku  1()5(J,  demptis  solitt' 
solefunitałlbus,  Stanom  Koronnym,  ł^artykularuie  zaś  po  W«> 
jewództwach,  Ziemiach,  Powiatach,  Sejmiki  naznaczamy  iw 
dzień  7  miesiąca  I^i.  topada,  a  Generalne  według  dawniego  zwv 
czaj  u  na  dzień  22  miesiąca  Listopada.  Żądamy  przeto  Uprzej- 
mości Waszej,  abyście  na  Sejmik  Województwa  swego  zjechaw- 
szy się,  o  to  pilnie  starali  si(j%  jakoby  z  pośrodka  braci  na  Sejni 
przyszły,  (na  którym  sama  tylko  łipltej  obrona  i  obmyślenie  za- 
płaty żołnierzowi  ma  być  traktowana),  l^osłowie  godni,  roim> 
pni,  spraw  Kpltej  dobrze  wiadomi,  całość  i  bezpieczeństwo  jej 
a  nie  żadne  może  prywaty  na  pieczy  mający,  obrani  byli.  Wozem. 
że  Uprzejmości  Wasze  wspólnćj  ojczyźnie,  która,  jeśli  kiedy, 
tedy  teraz  zdrowej  rady  i  skutecznego  po  synach  swych  potrze 
buje  i  oczekiwa  ratunku,  zelum  et  amorem  suum  oświadczyć 
zechce,  pewni  tego  jesteśmy.   Ażeby  ten  Uniwersał  na*z  do 


1650  ^^^^"  6fi5 

fadomośt'4  vvs7.ystkich  był  przywiefl7Jonyj  rozkazujoniy  Urs^ę- 
m  Grofiickimj  aby  dn  Akf  był  wpisany  i  na  miejscach  zwy- 
ijnyrh  przez  Woźnych  wcześnie  i  bez  omieszkania  pnblikn- 
wany  i  obwołany,  Tnarzój  nie  ezyiiiąe  z  powinności  Rw^j^rila 
łaski  NasK^j. —  Dalmn  w  Bieł&ku  d.  2(>  miesiąca  Września  MDCL 
r.  panowania  Naszego  Polskiego  2go,  a  Szwedzkiego  3go  roku. 


U 


190. 

LAN  Gerej  Han  do  Xdza  Biskupa  PoDKANCLEazEoo  Kor, 
(o  Posłach  do  Szwecyi) 

okfdo  22  Wruśnia  l$m, 

pośrodku  narodu  Messyasza  naśladującego,  naj  wy  bomie  j- 
m\\  i  nąjszczęj^liwszcTnu  zboru  T^ana  Jezusowego  przyjaine- 
wi  Naszemu  Wielkiemu  Kanclerz  owi,  któregc*  wprawy  wszyst- 
e  niechaj  P*  Bóg  do  szczęśliwego  końca  prfłwadzi.  Po  nawie- 
iŁeoiu  zdrowia  riobrego  i  powinszowania  powodzenia  Rzczysli- 
egOj  wiadomo  będzie ^  jeżeli  się  z  uprzejmego  przeciwko  nam 
ibrego  affektti  o  zdrowiu  naszym  i  powodzeniu  pytać  zechce- 
^  że  za  łaską  Boga  najwyższego  w  tych  dniach  szczęśliwego 
mow^ania  Naszego,  miłym  j>okf*jem  dla  Uniej  Mahometa  Pro- 
ka  Naszego  dobrze  opatrzeni,  w  cłofjrćm  zdrowiu  i  potędze 
ojjsk  uaszyfh  utwierdzeni  zostawaniy.  Będziecie  wiedzieć  nad- 
że  pouieważ  z  dawna  wszyscy  prawie  Przodkowie  nasi 
Dziadów  swoich  zacnych  i  Pradziadów,  których  dusze  niechaj 
Bogu  odpoczywają,  z  Królmi  Szwedzkieini  miłą  przyjaźń 
Itiie  prowadzili ,  i  przez  Posły  swe  wolną  tam  i  w  zad  prze- 
tżdżając  bratersko  się  z  sobą  znosili;  przeto  i  na  ten  czas,  po- 
mewa^;  z  gtrony  naszej  najszczęśliwszej  z  poważnym  a  przyja- 
eielskim  lintem  naszym  z  przedniej  szych  sług  naszych  Mustaik 
Beja  w  tamte  stronę  wyprawić  nam  przyszło,  żądamy  tego  po 
Wielrao^ności  Waszej  j  że  jako  skoro  tam  ten  pomieniony  Poseł 
naj^z  do  Państw  Koronnych  władzy  waszej  podległych  przy  hę- 
dzićj  żebyście  go  Najjaśniejszemu  Królowi  JM  ci  bratu  Naszemu 
opowiedzieli,  i  onenni  w  tak  pilm\i  usłudze  Naszej,  żeby  mógł 
w  tćj  drodze  swojćj  dniem  i  drugim  prędzćj  poprzedzić,  pomo- 
cy swojej  i  ratunku  dali;  a  osobliwie^  żeby  tak  tam  jadący  jako 


566  1650 

i  nazad  powracający  się,  nigdzie  zatrzymany  nie  był,  ak  ow- 
szem wszelkićj  doznał  pomocy  w  pilnćj  wyprawie  w  lak  potru- 
hną  drogę.  Życzymy  przytóm  Wielmożnoici  Waszćj  wdłigi 
wiek  od  P.  Boga  zdrowia. —  Pisany  w  Bachcyserajo  w  Wtiat 
stółecznćm  naszćm  w  miesiącu  Siaban  nazwanym ,  rokn  w  uj- 
ściu z  tego  świata  Proroka  naszego  1070  (^!)  *). 


*)     w  tym  połoionym  roku  Hedżry,  zapewne  omyłka   pisaru 

powinno  być  1060,  który  to  rok  naszemu  1650  odpowiada-  Vnjpr 
dał  zaA  miesiąc  Szaban  roku  1U60  Uediry ,  (w  którym  nowy  nk 
poczynał  się  24go  Grudnia),  oa  nasz  Sierpień  i  Wrzesień. 

19Ś. 

InSTRUKCYA  na  SeJMIKJ  PBO  DIE   7   NOYEMBRIS  1650. 
Warszawa  około  początku  Faździ^niika  1650. 

Po  tak  ciężkich,  które  P.  Bóg  na  Upitą  przez  te  czasy  p» 
puszczał,  paroMSfHos,  po  wielkich  a  przeszłych  wieków  iugi|F 
sromotniejszych  klęskach,  po  opłakanych  każdemu  (począiw? 
od  sług  Bogu  poświęconych  i  świątnic  jego)  stanom  i  wiekowi 
czasach,  gdy  JKMć  Pan  N.  M.  solita  ąuidem  sihi,  ale  row in- 
szym Monarchom,  zwłaszcza  kac  łempiyrum  IrnipesUdey  felicM, 
wszystkie  burze  i  nawałnośei  ])od  Zborowem  rozpędziwszy,  mi- 
łego i  pożądanego  ])okoju  światłem  nas  rozświćeił,  tego  byłn> 
zumienia,  i  owszem  uadewszystko  Majestatowi  NajwyższcniD 
w  pokornych,  jako  wszystkich  pobożności  zwierciadło,  Pan  nifr 
dłach  swoicłi  supplikował,  aby  rindiccm  nwnum  sfiam,  którą 
nad  ludem  swoim,  a  JKMci  od  niego  powierzonym  exłender(A 
więcćj  nie  wyciągał,  ale  niiseratus  tandein papuli  sui ,  on^ u- 
wściągnął  i  zahamował,  a  już  pozwolonego  za  szczęściem  JKMd 
dał  zażywać  pokoju.  Były  już  tego  dowody  dobre,  kiedy  ku- 
płani  i  słudzy  Boży  ad  sancttuiria  lubo  prophamtła ,  obj^watek 
wygnani  do  majętności,  poddani  ad  obseriunim  Panów  swoicli 
redibanf.  Ale  snąć  albo  my  jeszcze  za  grzccliy  nasze  Bogn  dośf 
nie  uczynili,  abo  niewdzięczni  dobrodziejstw  jego,  na  nowe  u 
rabiamy  karanie;  bo  tak  znowu  nowe  K/pltą  zewsząd  obstąpił} 
niebezpieczeństwa,  że  jeżeli  im  tempesłiva  non  adhihebuniwr  m- 
dia,  to  już  extren%e  periclitari  musi.  Które  wcześnie  JKMć  Ptf 
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i  N.  M,,  jako  oBtrożny  na  wgzyBtkie  fttrooy  Pan  i  dobrotliwy  Oj- 
I  ciec  opatrując,  luboby  nie  tyczył  tego,  m  mu  RpUa  w  ręm  da- 
(  ła,  unicum  imminentium  petkulcnifn  remedium  Sejmn  dwunie- 
dzieliaego  gkladai^,  ale  raczśj  czeka^^  cza^u  Hajinu  R^eściotiie- 
dzielnego,  żeby  jednak  żadna  nefflectae  IMpublicae  in  casu, 
(ttrzeż  Boże,  i^raegnantis pm^iauli^  culpa  przy  JKMci  nie  zoBtawHr 
ła^  jako  mądremit  Medykowi,  który  salutern  ReipubUme  na  swo- 
ieh  rękach  dźwiga,  przychodzi  tego  pozwolonego  sobie  phar- 

Immcum  zażywać,  nc  sera  nwdimm  labmitihus  Meipublicae  uw- 
śi^te  mribus  magis  officiat ,  która  ratunkiem  miała  bydż.  Poda- 
je tedy  do  uwagi  Król  JM<i  Pan  N.  Mwy  to,  z  czego  salns  Rei- 
jMiblime  dejwnd^. 

Przeszła  z  wojskiem  ZaporoRkićm  trmiRakoya  8ejmem 
prieBzłjin  zatwierdzona,  że  jako  obywatele  Woje wód^ctw  tamtych 
o  nie<lośćiiczynienie  sobie  i  nieoddawanie  posłuszeństwa  od 
podiianychj  łak  wojsko  Zaporoskie  przeciw  Obywatelom  ta- 
mecznym  i  wielu  innym  oflobom  ustawiczue  do  JKMci  wnoszą 
guaerimmiias ,  za  ktc^remi  jedjio  z  wyruszenia  postanowionego 
JKMei  epodziewaćby  się  pokoju  potrzeba^  ^dy^  żeby  cd  amo- 
oenrfflg  omnes  ąu^^erimanias  et  suspici^^nes  sposób  na  tym  sej* 
mie  był  obmyślony  ^  a  pokój  św*  ugruntowany ,  za  którym  by  se- 
cf^ra  na  potćm  zostawała  łipita,  a  żadnych  ad  noims  nwtus  d 
yktksihia  dissidia  nie  było  okazy ^j,  żądii  JKMó  Pan  N.  Mwy.  ■ 
■^  Podaje  i  to  do  wiadomości  JKMć  Pan  N.  Mwy  WMMciom, 
^m  jako  Han  Krymski  pod  Zborowem  zawarł  przyjazne  pakta, 
tak  onycb  statecznie  dotrzymując,  gdy  osłyss^ij  że  Posłowie 
iloflkiewacy  z  nieslnfiznemi  a  prawie  arrotjmdibus  condiUmiibiis 
prsyjechflM  do  JKMci,  za  pewne  omyłki  przez  łudzi  prywatnych 
lie^jriiione  upominają  się  Smoleńska  i  wszystkich  zamków  sie- 
wie rskieb,  i  wielkiej  kwoty  pieniędzy ,  ujął  f^ię  o  to  Han  Krym 
gki,  i  przysłał  do  JKMei  ofiarując  się,  i  vQcando  in  soąctattfn 
JKMci.  Upatrując  jednak  JKMć  ten  niepewny  domowy  pokój, 
i  ie  z  łeda  przyczyny  nowe  wszczynały  się  motus^  a  tymczasem 
Poełowie  Moskiewscy  ustąpili  swoich  pro|>ozycyj,  ei  ud  mtMom 
descendenmt  fnediu^  smuus  rozumiał,  potwierdzić  dawne  pakta 
z  niemi,  pewne  puukta  Sejmowi  zostawiwszy;  które  jako  przy- 
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tnidniej8ze  fĄ,  tak  tóż  trndno  z  tamtej  strony  8obie  ohiecowir 
pokojn. 

Chcąc  JKMć  Pan  N.  Mm^  pro  patetna  suu  soUicUudmr 
tój  Rpltćj  9^cur/to^»  opatrzyć,  a  osobliwie  żeby  traktaty  Szwedt 
kie  już  iandefn  do  skutku  przyszły,  po  przeszłym  Sejmie  zanz 
wysłał  listy  do  Panów  Medyatorów,  aby  czas  pewny  między  so- 
bą tych  traktatów  namówiwszy,  JRMci  o  nim  oznajmili.  Że  od 
jednych  są  responsa,  że  się  z  sobą  znieść  obiecają,  od  dmgiś 
jeszcze  nie  masz,  dla  tegoż  nie  mogło  do  tycli  cza8  przyjść  do 
traktatów.  To  jednak  podaje  do  wiadonioóci  WMMciów  JK3ić, 
że  za  to  szczupłe  solarium  na  przeszłym  Sejmie  pozwolone  nib 
sienie  chce  ani  z  Korony,  ani  z  W.  X.  Litewskiego,  podjąć tfj 
funkcyćj.  Zaczćm  żąda  JKMć,  abyście  WMć  opatrzywszy  odk- 
głości  miejsca,  i  koszt  bez  którego  być  nie  może,  słuszną  Pa- 
nom Komissarzomi  proporcyonahią  <»bniyślili  summę,  wziąwszy 
przed  się  przykłady  innych  Pań8t\v  i  Królestw,  które  fitfrimA 
aumptus  et  hicofumoditatea,  któreby  wojna  culferre  mogła,  mimii 
compendio  pef'  pa<^^  media  pi  tractałus  to  odprawują.  A  że  Bi- 
czćm  inszćni  wszystkie  pericaln  od  każdego  Państwa  i  ICróte- 
stwa  avprti  nie  mogą;,  jako  hf/ationihus  frrrjuepłtł^stmi.s  ail  tio- 
tifjs  Principcs  rfnoKurp  vpI  amfirnmre  fopdera ,  (co  że  u  nas  p'* 
te  czasy  nie  było,  dhi  tego  też  łnt  calnniiłofifms  praem(^}amm\ 
to  bez  kosztu  być  nie  może.  Ale  Sknrł)  na  to  trudny,  bo  wielka 
ujma  przez  to,  iż  do  zapłaty  wojskowej  nigdy  z  zupełna  dojść 
nie  może ;  nikt  zaś  ppopriłs  stmł2}flhf(s  odpniwowae  tego  nie 
chce,  i  nie  powinien.  Żąda  JKMć,  abyście  WMMć,  jako  na  pn}j- 
mowanie  od  postronnych  lianów  legacyj,  tak  na  w\T)rawowania 
do  nich,  a  osobliwie  bez  których  się  liplta  nie  obejdzie,  ko»iVj 
obmyślili,  lepićj  rozumiejąc  minorihtfs  sumptihus  nmgna  hdh  d 
pericula  Pi-itare, 

Jako  w  ciele  ludzkic^m  skryte  choroby  i  niebezpieczniej«e 
i  do  wyleczenia  tnulniejsze  są  niż  powierzcłiowne,  tak  hi  coriy" 
re  Hp.ipnhUcae  iutenm  niah  nierównie  ppińnilosiorn^  ht  Majort 
discrimine  Rnnpuhlieani ,  niżeli  te  które  ah  pxinu  premual^  Do 
znała  tego  po  tak  wiele  razy  ojczyzna  nasza,  gdy  przez  niepłi- 
conego  żołnierza  do  szkodliwych  spisków  przychodziło,  gdv 
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Kpieezna  liiTnUu  mtUinns  r^cca^hn^  non  solnlomm  sttppfidiO' 
m  wodze  rozpuaciwBzy  Ithire  prekisando,  wicc-i^j  szkody  Kpltśj^ 
ż  niefłrzyjaeiel  iiajpotętniąjs/^y  przyniosła.  A  teraz  osobliwie 
lum  koc  dała  się  znad  RpIt^J,  kt/>re  żadnego  tniejBca  cotporig 
ins  intactnm  nie  zostawiwszy,  ^j^^^y^  inncern  d  praecordki  ej?a- 
dit  et  sangHttŁem  t'ssnxłł.  Nie  trzeba  tegfi  WMMcioiii  szerokie- 
mi  ałowy  opowiadać  ^  bo  kt<Vż  jestj  ko^oby  ta  calamUas  nie  do* 
ifła?  Już  nietjiko  diu^hownej  niehlko  Rpftójj  ale  i  szlaeheC' 
doznały  tego  dołirii,  tSkwirk  ub^igich  hidzi  H  (/emUti^s  pmt^ 
m  ażHt  nie  przehijały  ganiyfib  nietiios,  n  podulmo  tćż  rdtif}" 
ił  dirinam  za  j^obą  [ło ciągały?  Gdy  zna  do  Komi8f*y^j  i  za- 
ty  woj&kowej  przynńo,  jakie  trudności  były,  wiadomo  do- 
irze  WMMeiom»  i  ze  tf^mże  ledwie  nie  iw  major  i  dłscrimme  by- 
KpUa  od  iiicdi^  uiź  od  nieprzyjaciół  ^  by  nie  feltdtas  JRMei; 
dert^itas  i  praca  Panów  Komissarzijw  w^zystkfł  to  była  nspo- 
iła.  Czego  prssyczjTią  Jest  żołd  woJKku  zatrzymany.  Żeby  te- 
y  {Sit  rzez  Boże)  recydywa  na  li  pi  tą  tak  szkodliwa  nie  przy  pa* 
dła,  życzy  JKMcj  ałt^vśeie  WMMe  toł  HNftnorihus  malis  edocti, 
nabiegali  tetnn.  a  wcześnie  zapłatę  wojskn  za  krwawe  u»łngi 
ich  obmyślali,  a  mianowicie^  że  niektóre  Województwa  wziętych 
do  braci  na  przesyły  ni  sejmie  podatków  nie  jiozwoliłyj  dni^e 
pozwolonych  nie  wydały.  TrutJntj  niepłaconego  żołnierza  i  sa- 
mi łfetinani  offwio  m  discipłma  zatrzyntae  mają^  co  t  sacra- 
fUó  militia^  mluU  zdadzą  się  sobie ,  gdy  zdrowie  swoje  ochot- 
116  za  ojczyznę  zastawiając,  i  krew  (tłmjnie  tocząc,  po  winny  eh 
odnoszą  zasług,  (Jtieiejinci  WMć  tanimn  maium  wczesnym 
tly  wojskowej  obmyśleniem  arertere.  A  że  per  iujurmm 
yporis  Panowie  KomiBsarze  musieli  więcej  pozwolić  wojsko, 
»by  w  mększe  Hpitą  nie  wdali  trudności,  aby  in  m  msUtutu 
Rpkue  ta  Koniissya  Hejmem  była  approbowana,  jako  słuśzną 
rsieee  roztmii^  JKMć,  tak  i  tego  żąda,  gdyż  to  i  sam  JKMe^^rfie- 
emBmdo  majnrihns  EeipuMicae  perirulL^  z  niedokoilezeDia  (ueho- 
waj  Boże)  Konn^isyd-j,  ^rrzy obiecać  raezyl.  Toć  nie  niniejsza 
jd  szkoda  Kpltł^j  i  dupier  prawie  imniitiPt  pfrictdum,  że  na 
^^złym  Sejmie  namówi^vszy  Powiatowe  pieniądze »  dla  tego 
y  tołnierz  przy  granicy  in  hibemis  zostawać,  a  przectiodami 
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i  Rtonowiskaini  nie  był  oięftki  I^^Itój,  riła  ich  pienicd^  tytk  f^ 
wistowych  nie  chcą  wydać  i  dawać,  bez  któryeh  jakoi  iMm 
w  głodnych  i  popnstossałych  krajach  zostawać  ma?  Pód^eto 
pod  uwagę  WMMeićw  JKMć  Pan  N.  Mwy,  będąc  pewien;  bo  bj 
musiał  tołnierz  excurrentia  dalsze  na  włoAci  czynić,  a  aatćm  de- 
stUuetur  BespMica  praesidio  i  wrota  się  otworzą  do  inkonji 
nieprzyjacielskićj. 

Te  tedy  tam  interna  ąuam  esiema  mała  JKMć  npatr^fią 
i  dla  wczesnego  onym  zabieienia  Sejm  ten  złotywazy,  one  ti 
¥^przód  przez  Instrakcyą  swoją  proponuje,  ią4itjąc  omie  amm: 
abyAcie  WMMć  omnem  diffidentiam^  jeieli  się  jaka  znajdowali^ 
albo  znaleść  może,  chdeli  extierej  a  to  sobie  po  JKMei  obieej- 
wali,  co  się  po  dobrotliwym  Panie  miłąjącym  ojczymę  tę,  w  któ- 
rćj  się  urodził,  obieeować  godzi.  Nic  JKMci  nie  jeet,  nic  tuk 
carcU  ac  soUicitudini,  jako  salus  popali  i  całość  Rpltćj,  za  którą 
jni  niósł  ochotnie  zdrowie  in  periculum  i  dalćj  niećć  goMw 
zawsze.  Tenci-to  jest  syn  i  brat  świętobliwych  ICrólćw  Polskidi, 
któiych  benefidis  diffnitas  Reipublicoe  fdicUate  pmdemtiadfof' 
łitudine  Umgius  proveda.  Nie  ustępuje  i  nie  ustąpi  w  niweite 
dobrotliwa  natura  JKMci  od  nich ,  a  osobliwie  w  miłości  ojeiy- 
zny:  tylko  tćż  cheićjcie  WMMć,  na  stronę  prywaty  odłoiywBzy, 
samą  tylko  obronę,  (okrom  którćj  na  tym  Sejmie  nie  ma  nic 
inszego  traktowano  być,)  przed  się  wziąwszy,  part  amore,por\ 
studio  et  zelo  na  ratunek  ojczyzny  occurrere.  Uważcie  WMMć, 
że  nieodległych  nieprzyjaciół  mamy,  ale  in  limite  ipso.  Chin' 
ffotorias  nie  posyła;  ale  w  kilkunastu  dni  potężnie  nastąpić  mo- 
że. Najdziecie  WMMć  sposoby  ad  subitanea  pericniaj  żeby  nic 
dopićro  sejmować,  kiedy  in  visceribus  Regni  nieprzyjaciel.  Lo- 
boby  to  angerc,  czego  onmifK)  rzecz  być  potrzebną  rozumie 
JKMć,  exercłtum, —  lubo  do  tego  co  jest  po  Powiatach  mieć  go- 
towe, lubo  podatki  mieć  in  proniptu  w  Skarbie,  za  któreby 
prędko  żołnierz  zaciągniony  być  mógł,  —  luł)o  mszy  namówicie 
sposób,  mógłby  się  znaieść  modus  considendi  lieiptMicae,  żeby 
a  snbitanels  perickdis  ^  od  których  teraz  in  cofUinuc  me-tu  et  mo- 
tu  być  musi,  secura  zostawała.  A  że  wielką  ifiaeąuabilitaiem 
(sic!)  w  podatkach  tych  upatruje  JIUIć,  podaje  to  pod  nwagę 
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rMMciów,  jeżeliby  non  ejcpedirrf  EpfpuhUcnr  ^łomiar  iicz\Tiir 
^cb,  z  którycttby  ftkuteczniejsze ,  lubo  w  podatku,  lubo  w  ełut- 
kie  wojennej ,  Rpita  nio|s:ła  iniee  praesidinm.  Wszystkie  te  je- 
dnak ^fHłsoby  podaje  JKMć,  jako  uwadze,  tak  wepólnśj  zgodzie 
WMMeiów,  a  mo^.e-li  byc  jaki  doekonabzy  od  WMMciów  obmy- 
ślony^ c^hętnie  JKMć  nau  pozwoli.  Żąda  przytdm  JKMd  Pan  N, 
Iwy,  abyńcie  WMMć  PobIów  obrali  viros  rnaturos  ei  MeipuŁlu 
listatm  dobrze  wiadomych,  który mbyście  WMMó  kanć  Em- 
?  seeuriiatfłH  comedere  mogU;  dawszy  im  płetmriam  factU- 
to  co  de  communi  onminm  ordtnum  consensu  m  hmmm 
tri^nddiaw  Stanie,  cmtełudefidi.  Gdyt  się  niektóre  materj^e  nie 
Bio^ą  tylko  secretins  irudari ,  abylcie  pierwej  nieprzyjacielowi 
do  Riispicyśj,  a  potśni  do  rezolucy^j  okazyi  uie  podali,  niżby  sif 
o  m^}  mówić  j)otzcło. 

Nie  godzi  się  tu  przepomnieć  JKMci  zasłużonych  dobrze 
Kplt^j  Panów  Hetmanów,  którzy  p^  commmmn  i$tum  całami- 
tutnn.  ktńra  cmyeb  najbardzićj  dotknęła,  omJ  ^si^mmtm  przyszli 
nece^sUaiem.  Życzyłby  JKMc  onytn  anxiUairiecm  podać  ma- 
nmH^  i  proporcyonalnemi  opatrzyć  wakancyami.  Ale  że  się  oka- 
zje nie  podają,  ani  oni,  lubo  t\t haust L  nie  ustają  na  usłudze 
Rpltdj^  źycxy  JKilć,  i  za  niemi  swoje  do  WMMciów  desidemim 
wtiosi,  aby  od  Kplt^j  byli  czemkohriek  wsparci,  póki  nie  poda 
się  okazya,  ie  JKMć  będzie  ich  marita  debita  ^raUtudme  com- 
pęfisatć,  Przychęei  Hplta  jako  onych^  tak  i  innych  do  dalszych 
odn^  ci  ad  brnie  nierendum.  gdy  obaczą^  źe  jako  meritiSy  tak 
p&THtmis  jest  in  Mąmhłica  loms. 

Podaje  i  to  do  wiadomości  WMMeioui  JKMćj  ie  Króla 
JMci  Angielskiego  syn  od  swoich  własnycli  poddanych  inau- 
diio  z  wszystkiego  świata  t^tmtj^h  okrutnie  zamordowanego, 
przysłał  do  JKMci,  prosząc,  aby  inkrponaf  authorikdem  suam 
ąptui  liempublkam,  żohy  Jako  in  tatn  inhonesto  mm,  który  słu- 
iftitie  wszystkie  Królestwa  obcbodzićby  mógł  ^  czymkolwiek 
WHparła  go;  do  czego  i  insi  Panowie  Chrześciańacy  concttrrunt , 
aby  t^m  prędzój  haeredUurkim  lipf/nuni  rcatperure  et  patriam 
hijuriam  uidsci  mógł.  Nie  może  deesse  tak  słusznej  prośłne 
JKMd,  pnsypaminając  Rpitśj,  że  in  tam  gfavi  casu  illms  Mei- 
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publkae,  podczas  wojny  Tureckiej  Król  .IMó  Angielski,  imi 
teratniejszego,  sam  inłer  Principes  Christmnos  najochotm^ 
znaczne  subsidia^  4000  ludzi,  jako  i  pieniędzy  ReiptMicar  «4- 
ministrarcrni;  dzisiejsze  teAy  praeMiłnm  sibi  officiumpari^ 
fiłudine  et  officio  reddere  fas  est.  żebyśmy  innych  na  potćm  P^ 
nów  Ghrześciańskich  w  podobnych  razach  do  takowych  pnj- 
chęcili  uczynków.  Prywat  żadnych  jako  Król  JMć  nie  ma,  jeno 
tę  największą  ptiblicam  salutem,  tak  niemi  nie  chce  bawić.  Um^ 
cum  desiderium  tjiko  proponuje,  które  i  na  przeszłym  Sejmie 
proponował  Stanom  Koronnym  W.  X.  Litewsiciego.  Za  Urodio- 
nym  IJwaldem  i  Perpecem  dali  sufficientia  tcstinionia  ich  wft*- 
tis  ci,  w  których  oczach  bene  memernnt  de  TtepuhlUta;  dajcjf 
i  sama  JIGfć,  i  takowe  desidt^rium  wnosi  i  za  Majorem  swob 
Gizą,  kti^ry  przez  lat  ośmnaście  we  wszystkich  cxpedycyafh. 
tak  Moskiewskich,  jako  i  teraźniejszych  Kozackich,  gloriosmi- 
fHe  stawał  i  teraz  stawa,  ąuod  spvctahilia.  począwszy  od  saiM- 
go  Króla  JMci  virtutis  simr  miał  tot  tesfinionia^  aby  tedy  i  ten 
uznał  gratitudinetn  od  Rpitej,  żąda  od  WMMPanów  JKMć.  Tym 
darem  excitantur  antmi  ad  praeclaro.  facia ,  ^y  zaś  gratitmii- 
nein  doznawają,  ri  łi^ncntHr, 

Przypomina  także  JKMć  Kozaków  Zaporoskich  trzech, 
Dimitria,  (rórskiego,  i  Doroszonka,  których  w  Instrnkeyej  Sej- 
mu przeszłego  przepomniono  było,  a  wiary  swojej  statecznie 
dotrzymali  byli  Rpltc^j ,  aby  takowąż  recompeusani  nobilitaryej. 
jako  i  (Inidzy  na  przeszłym  Sejmie  od  Rpltój  odnieśli.  Nie  wątpi 
JKMć,  że  w  tern  słusznym  drsidtrium  przez  WMci  zostanie 
ukontentowany  etc, —  Na  własne  rozkazanie  JKMci 

Rfi.miyiarniM  Piast  rki,  Reytn.*t  Caiif:fU<ivint . 

192. 

IsLAN  Gkhej  Han  do  Króla  Jana  Kazimierza  przez 
BocHTAMYsz  Arłij  (po  powrocik  z  Wołoch, —  za  Kozakami/. 

Bachczyseraj  ic  początku  Października   t6Mt. 

Hłaski  i  miłosierdzia  wielkiego  Boga  wszechmocnego,  które- 
go cześć  i  chwała  niechaj  na  wieki  nie  ustawa.  My  wielkich 
PańBtW;  szerokich  włości  wielkiego  Państwa  Krymskiego,  nie- 


mzonyeh  wojsk  Nuhąjskich  Wielki  Car,  Ishm  Geraj  Hau,^ — 
ielkifh  Paii^tw  ilnskieb.  Praskich ^  Litewskicli,  Mazrmieckkljj 
itlautskielij  Kijów f^kich  i  wielu  iniiycb  narodów  Me^yaszowe- 
go  i&gromaclzeŁiia  Wielkiemu  Królowi  PolskieDiu^  bratu  Naa^e- 
u  Janowi  Kazijiiierzowi^  po  nawitjdzeuiu  pilnćm  i  zdrowia 
lobrego  powinszowaniu  wszelakicb  bniterBkich  szczęśliwości, 
fziiąjninjeiny:  że  aiedawuycb  czasów^  |ło  doMtateezti^j  namowie 
przysłanym  od  Was  Posłatic^ni  Bieczylmkini  i  Panem  Staro- 
Sokalskim  z  atrony  Moskwy  j  i  po  wyprawieniu  do  Wbm 
najprzedaiłyszyuli  sing  Mustafa  Agi ,  Moskwa  nie  chcąc  zosta- 
ać  w  mityin  pokoju^  wicie  zdrad}  pokazała,  dawszy  się  sly 
\G^.  Z  nichin^znemi  i  onym  nienależącemi  odpowiedziami.  Dla- 
[go  z  niemałą  częścią  wojsk  naszych  Gałgę  8ołtana  brata  na- 
e^o  wyprawiliśmy  byli,  zęby  w  tym  roku  z  tą  częścią  ^vojsk 
niuszyeb,  złączywszy  się  z  wojskiem  Zai>t>roftki^m ,  teraz  z  tiun- 
J^j  strony  zaczęli  wojnę,  a  za  pomocą  H0/4  na  przysną  wojnę 
WKMć  Brat  nasz  z  tamtśj  drugiej  struuy,  my  sami  zas  z  gotowo- 
ścią wszelaką  z  naszej,  Tak  u  siebie  postanoiYiwszy ,  zaraześ- 
my  o  ttHn  Hetiuanowi  Kozackiemu  o^najniili,  a  do  Was  te:^  z  ta- 
kąż wiadomością  wyprawiliśmy  byli  Machmet  Oazę  Attalika. 
Ody  tedy  llctuian  Za))oroski  miał  Juź  na  kon  wsiadać^  dla  ta- 
kiej wiadomości  która  f>rzyszta  do  łSał^i  Soltanu  brata  Kairze- 
go,  że  w^e  dwócb  albo  we  trzech  milach  Panów  Polskich  kupią 
się  wielkie  wojska,  źe  nie  jest  od  tych  wojsk  bezpiecznym,  kie- 
dy się  z  tej  woJM}  Crsitdze  tiołtano>vi  Hetman  ten  wymawiał, 
wojsko  tH  Tatarskie,  Jako  to  tryb  jego,  że  się  bez  zdobyczy 
niełacBo  wraca*  osobliwie  Bejow^ie  i  Murzowie  i  prawie  wszyst- 
ko przedniej  szc  wojsko  padło  do  nóg  O^gi  Hołtana,  aby  leh 
naxad  do  domów  próżno  nie  powracał,  ale  przypomniawszy  mu 
wiele  krzyvird  i  .-zkody,  o  które  się  brat  nanz  na  Woloszą  nra- 
itał,  snadnie  po  usilniej  i  gorąci^j  prośbie  do  Wołoch  zaprowa- 
dził, I  to  tak  się  stało.  Jednak  jeżeliby  Kozacy  Zaporoscy  od 
Was  brata  naszego  lubo  t4ż  od  jakich  PanÓYir  Waszy<'h  w  bo- 
jaźni  zostaw  ue  mieli »  żeby  ta  wiadomość  miała  być  prawdziwie 
taką,  musiuloby  to  być  bardzo  niedobrze.  Ponieważ  tym  sposo- 
bem między  nami  ten  pokój  stanął,  że  c^d  tycli  czas  w  Kozaków 
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z  naszćj  strony  najmniejgzćj  przyczyny  nie  miał  się  nikt  mAji 
wdawać, —  że  Kozacy  bezpieczni  w  pokojn  w  domach  swoieh 
zostawać  mieli,  i  ie  żaden  Pan  ani  Starosta  Wasz  nijakićj  woj- 
ny ku  szkodzie  ich  podnosić  nie  miał.  Zaczćm  jeśliby  się  co  tuk 
szkodliwego  pokazało,  tedy  te  pakta  poprzysiężone  i  przysi^ 
atfrierdzone,  mnsiałyby  się  przez  to  wzruszyć.  A  że  takie  kon- 
dycye  w  paktach  naszych  znacznie  są  wyrażone,  nważdeż,  jeili 
un  nieirfnszna  dosyć  czynić.  Ale  nadto  i  w  waszych  pakitadi  ną|- 
pierwsza  i  ostatnia  jest  kondycya  taka.  Ktobykolwiek  Kozakon 
Zaporoskim  jaką  szkodę  uczynił,  taki  ani  przyjacielem,  ani  bn- 
tem  naszym  być  nie  może.  Dlatego  tedy  taka  sprawa  WEMd 
bardzo  się  nam  nie  podoba.  Przeto  jeśli  tam  Wasi  Pftnowie  Sta- 
rostowie mieli  swoje  wnętrzne  do  Kozaków  urazy,  żądamy  abyś- 
cie to  w  nich  po^miwszy,  koniecznie  z  szczćrćj  nam  braler- 
skićj  przyjaźni  dotrzymać  chcieli.    Dla  tćj  umyślnie  spmwy 
z  przedniejszych  sług  naszych  Boktamis  Agę  wyprawilttmj,  * 
i  onemu  ustnie  niektóre  sprawy  polecili,  jeżeli  szczćrze  z  pnr- 
jażni  naszćj  korzystać  będziecie.  Po  przeczytaniu  listu  naszego 
i  przesłuchaniu  zlecenia  naszego,  Posłów  naszych  nie  bawiąe, 
z  skuteczną  wiadomością  do  nas  odprawcie.  My  sobie  tego  ży- 
czyli, abyśmy  z  Wami  przyjaźń  i  braterstwo  na  wieczne  czagy 
stwierdzili,  i  cokolwiek  tylko  w  sercu  naszem  było,  wszystko^- 
my  Wam  przez  Mustafa  Agę,  i  Machmet  Gazę  Attalika  wypi- 
sali: toż  i  teraz  w  listach  potwierdzamy.  Jeżeli  tedy  sobie  ży- 
czycie szczćrego  braterstwa  i  towarzystwa,  skuteczną  wiadi)- 
mością  ludzi  naszych  nie  zatrzymując,  jak  najprędzćj  odsyłaj- 
cie. Życzymy  zatćm  od  Pana  Boga  zdrowia.  —  Data  w  Bach- 
cysaraju  mieście  naszćm  stoiecznćm. 

X.  Rektor  Kamieniecki  do  niewiadomego 

z  Kamieńca  około  20  Paźdztemika  1660. 
!Suh  finem  Septembris  modo  prhni4m  er  si/Ivfs  Palatinus  Wn- 
lachiae  aspexit  iffne  fumantes  [oppidonwi]  słinrum  ardes,  Ei 
iil^n  non  sine  magnis  impensis,  nam  prueUr  trecenia  miJUa  Ta- 
lerorum  Scithis,  et  Uemm  alia  trecmta  millm  ad  redimendmn  re- 
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maiumem  Chmielniekieffo  fdjl(^a,  in3fip€r  pn^prkm  f&i&m  co&€~ 
ims  «sl  pramiłf^e  pro  feriis  Natalitns  sp  ^us  film  decaitmFwm 
m  nmiritnonium,  [ridit  Cosacorum  €xereifum]  dmissmm  im  Uimih 
Nam  cum  suMt  animum  Chmidmim  mdus ,  ne  inira  tam 
mium  tetHpus  profnissae  dissohcmiuf^  nuptine ,  ml  impedumim' 
al*  lUustńssinm  EadgwiUa,  qfd  ita  fcmmmmi  PoHmi&eet  Yoła- 
ehme  praedottem  fortec sis  noUet  hc^ere  affinem^  vA  oh  lUustris- 
simB  Domino  Cracotmnu ,  qui  nona  Octobris  Dmmmtm  Jaskal- 
aki  cum  mdum  Bęmiihns  ad  iran.^ferrm^um  Ccmmneemn  filiam 
miaUj  idmque  pra^ixum  a  Falatino  deermerai  amimferiere  nfip- 
Mmrmm  iempi*s,  Ca&terum  dm^  moras  ne^tii  Chmiehmims,  ipsimn 
ctmsilm  m  venhm$  iMhunt  formtan.  Post  redikim  Chmi^im 
ar  V€Umhm,  praedonum  vuigi>  Oprissiomm  aud€um  in  kmU»m 
'everat,  ni  m  ctmspectu  fere  easłrortim^  nimirum  m  s^Ms 
m  tmlHc^i  Cameneco  distaniibus,  ausri  fmrmU  mat&res  Bantm 
inradere  et  macłare^  V€rum  tanta  impmie  non  tfbfit  aw- 
mam  (Juw  coharks  contra  eos  missae  frigintm  prmiomes 
ki ,  se.1'  capł^^  cmn  vexUlif€ro  perinde  ee^iSum  iĘ^jm 
Aełhiopes  in  castra  addt^renmłj  religuos  dissipaveruni,  Illustris- 
Bimtis  Palaiinm  Kioińensis  Kisiel  signifimuii  lUustrissimo  Do- 
mme  Palatmo  Cracomeimt  Chmielnicmm  trejfe  casira  mefari 
mir§a  Pilmtir;  pr&iadB  ctmeai  sue  militif  ne  Cmmmecemem  Hne" 
am  seu  UnŁitrm  attingai.  Diciiur  Chmielmcius  suspet^mn  A«- 
berę  nosłri  militis  nnmemmy  su^pectam  in  cmiris  Ungimem  ffio- 
fttfĄf  mmmąu^  in  duaht^  rdłus  incmore  mprudmUam:  primmn, 
ęaod  eoMira  Poloni s  m  campa  Cammmemi  permismrU  fuetań; 
fUierttm ,  quod  eimi  mcłore  ezercitu  m^  Yalachia  prope  Camme- 
€Him  ri^ims  aJteam  bełUcam  mm  nostro  milite  non  tenia/verit. 
V^A0U9  sermonetn  mmprobavii,  —  Legatio  partim  a  Hano ,  par- 
Om  a  Chmidnicio  1^  Octohris  ad  Itmtrissinmm  Dominum  Cra- 
mmmtóem  m&titwta;  mŁjus  tale  compmdiuni  fuit:  1)  Quampri^ 
mnm  miles  e  cmtris  dimittatur,  M)  Hibernae  in  Russia  V€l  in 
Polaniu  haheantur.  Hlsm  punctis  tertium  addit  Scitha:  Contra 
Chmielnici^^m  nc  ar  ma  nwvcantm\  liemiUi  tńatores  ad  Serems- 
mmmm  liegmi.  —  IB  Octobria  lustr atio  nostri  ezerdtus  fniij 
ffuam  i  mpat lentem  intra  (msłro  Imhffiorifi  mornp  nostri  miUf^s  Pon- 
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Hnua  fenm  postulatione  ab  Ulustrissinio  Domino  Duce  eztor- 
serunt,  Lustratianetn,  dimissio  militis  ad  hybertius  in  finik^ 
PodoHae,  ut  opinamur,  hreii  subseąuełur. 

194. 

Mikołaj  Potocki  Hetman  W.  K.  do  Kbóla 

2  pod  Kamieńca  22  Października  16no. 

W  liście  Hospodara  Wołoskiego ,  którym  odesłał  WKMci  Pi- 
nu i  Dobrodziejo>vi  memu  Miłościwemu,  nie  mając  sobie  rzetel- 
nie €xpresstin^,  kto  mu  u  Porty  struif  huńdi€$s,  z  jakiej  oka- 
zyćj  f  i  przeciwko  komu  sukkursu  3000  ludzi  za  swe  pieniądze 
z  PatLStw  WKMci  i)otrzebuje?  więc  i  dlatego,  aby  z  niego  wy- 
rozumieć się  mogło  7  jakie  jego  (za  tak  wielkićm  Ziemio  Wo- 
łoskiej przez  Chmielnickiego  spustoszeniem)  ku  Państwu  WIwMci 
serce? —  w  ostatku,  jeżeli  dojdzie  córki  jego  z  synem  Chmiel- 
nickiego canmd/ium'^ —  umyślnie  konfidenta  swego  do  niegn 
słałem;  który  nsL^yroposiia  puncta,  taki  otrzymał  respous.  Na- 
przód. Za  sąsiedzkie  nawiedzenie  wielce  podziękowawnT. 
Bożego  nawićdzenia  kondolencyą  opowiedział.  Iż  za  okazyą  in- 
kursyi  Tatarskiej  i  Kozackiej  w  Ziemię  Wołoską,  Hospodara}- 
kowie,  którzy  ustawiczną  rezydfucyą  prowadząc  u  l\)rty,  )m 
cdiae  rei  attemhnd  rt  słudnd,  tylko,  aby  szukali  .supplnutotor- 
nem  Ho8podan')W,  żeby  Prutcipatus  illorum  osieść  mogli  ocra- 
sioneSj  udali  to  Porcie,  że  Hospodar  sidt  hoc  iMstilitatis  obu  po- 
mienionych  nieprzyjaciół  iniercallo,  armis  suhhUus.  Zaczem,  ii 
żadne  Państwo  l)yć  bez  Pana  nie  może,  o  inn^n  Hospodaru 
Porta  myśliła.  O  ezćni  jak  skoro  Hospodara  doszła  wimiomośt-, 
aby  z  Państwa  ha('  artn  nie  był  zrzucony,  przeciwko  temu  for- 
telowi his  usus  mediis.  Naprzód  dał  znać  do  l^orty,  że  żyw, 
a  potem  do  mnie  napisał,  abym  in  ra^m  i)i(n'itf'>ifis  pericnh,  je- 
śliby był  który  Hospodarzyk  chciał  na  niego  nastąpić,  woj- 
skiem WlCMci  ratował.  Iż  mu  jednak  za  wziętą  u  Porty  o  źyeiu 
jego  wiadomością,  res  henc  cestierunf,  i  Poseł  od  Cesarza  szablę 
i  kaftan,  potwierdzając  na  Państwa  niesie,  już  tego  od  nas  nie 
potrzebuje  posiłku  na  tę  okazyą;  lecz  na  inszą,  jeśliby  się  jaka 
od  nieprzyjaciela  jego  pokazała. —  Na  drugi  punkt  kiedym 
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%etunt  }egi*  przeciwko  WKMci  wyroziiiuiał,  huu  z  nie^^o  wy 
I  cy,er(mąl»  ze  h*  Umtmn  farebii  Paustwom  WKMei  i  sametuit 
,  WKMci,  m  ątmnitmi  protectiofte  et  subsidiLs  WKMci  fnlciełur. 
^■la  to  jedimk  narzekał  z  wielkim  £alem ,  że  %a  j^yczliwośt^'  »wo- 
^ję,  tak  Polakom,  jako  t^^  i  Kozaki  hu  oświadczoną,  któi^Tli  o  u 
i  w  J'aństwie  f^wojćiii,  suh  hośfililafr  w  Paifi8twaftli  WKMci  f/ms- 
sanłe  przechowywała  fit  amnt  iractaltaf  humanifałe,  bezwinnie 
I  ea  }ŁOstt}Uatf  nppri'$Hiih\  Pr?,y  tyin  wyrażony tn  żaiii  to  stibjmi* 
Lj  ait ,  ke  p)  ta  rafamła-^  nmiri  rrfftsff  [Hłłkała.  Bo  wymawiał  itiii 
I  Cłaiiielnirkir  diaczcj^o  o  naHKyclt  Hetmanów  starał  m^Y —  cze- 
I  mn  z  więzienia  powracających  bIc  hunmniier  rxcepii  ? —  czemu 
^bieniędzy  WKMci  ua  wojsko  WKMH  dodaje? —  czemu  z  La- 
^^tianii  nakłada,  i  co  się  dzieje  u  Porty,  oznajmuje?  Laj^ui  t^j 
^  nie  iJiiiieJBzą  przyczyną  hhih  Hospodar  Multaimki  'i  liakoczym. 
^  kt<'łrzy  fmstiliiatmi  przeciwko  Paiif^twoni  WKMci  jurmpmnf, 
1  jeg^o  prstywiódł  do  tego  Chmielnicki,  it  on  muKiał  przymądz 
^  IW  tstmdem  zdrajcy  tego  rniPutUmem,  nadto  dar.  wkrypt  i  [irzy- 
i  obiecać  przeciwko  WKMci  woj&ka.  Uczynił  to  n^t  fam  Uhenter, 
I  fpt€im  revfirmff>r  uczynić-  nius^iał:  bo  nad  karkiem  jegi»  miecz 
nieuchronny  m^iał ,  który  pewuieby  go  był  nie  minął  j  nisi  m 
medh  mhifi  snar  rołLiHfttfj^.śHł.  Ho  of  funtis  miffnsfifs  był,  źe 
Oli  swoicli  żadną  miarą  ratowan}'  bye  nie  mógł;  a  ten  zdrajaa 
wgzystkie  swoje  w  (Urexeraf  hdentiones ,  żeby  go  był  m  mnni 
loco  dobywał ,  i  f  loby  tego  zniÓRl  z  ńwiata.  Tak  tedy  in  koc  re- 
t'Hm  "imirnm  słuift  ?*fawa:  hi  (fmfnhtm  WKMć  f^woją  ratować  go 
tiędzieći?.  |)rotekc)ą,  m  tantum  on  powoino^eią  swoją  se  mto- 
fnodnhtł  woli  i  rozkastaniu  WKMci:  m  ąuantum  \Ąt  dmtiiuetnr 
patrocim*}  WKMci,  necessiiałi  et  sahaufUs  rebt^H  mm  attmuM, 
i  obowiązkom  swoim ,  które  Chmielnickiemu  jurant,  doRy<:  czy- 
nić musi.  Zyezy  sobie  przecie  tego ,  rt  rt^rdł^łtna  życzy  i  gorąco 
proai,  aby  WKMć  Pafinką  ^^wą  laską  dźwigać  go  raczył.  Woli 
poprzysięioną  temu  ^nrare  zdrajcy  przyjaźń ,  a  WKMci  in  tota 
adhafietr^  a  pod  skrzydłami  m ilości weini  WKMci  fłrła  odpo- 
czywać, aniżeli  x  t}ni  zdrajcą  m  ea  zostawać  socktute.  Aby  ta 
tedy  intencya  nie  była  msppda^  prosi  o  Indygenat,  do  którego 
otrzymania,  aby^  nm  WKMr  łuKką  Rwą  PaiiNiką  dopomógł,  i  je- 
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ieU  już  wyszła  na  Sejmiki  in^trnkcya,  liBtami  swemi  to  lieMk- 
rmm  jego  na  Sejmiki  defetre  raezył,  gorącą  i  aniionąiaMi 
do  Majestatu  WKMci  wnoszę  prośbę.  Jastum  enitn ,  aby  n  fy 
czliwodć  swoje,  którćj  przez  wiele  lat  tćj  Rpltćj  oświadcza,  tm 
od  niój  otrzymał  gratitudmem:  do  tego  id  cowtendemdmm,  lit} 
ten  Prinetps  in  pattes  WKMci  był  periracUis,  który,  jakom  li 
z  niego  wyrozumiał,  chce  do  tego  seąui  parłeś  WKMci ,  i  jako 
przeciwko  nieprzyjacielom  wszystkim  WKMci,  tak  i  przeeiwb 
temu  zdrajcy  chce  cof^ungerc  amta.  —  Przychodząc  ad  M- 
mum  pwictum  względem  obiecanój  synowi  Chmieloicluego  eór- 
ki,  to  deklarował,  że  lubo  ją  przyobiecał,  ale  i  z  tego  chdaUj 
się  kształtnie  (jeżeliby  to  być  mogło)  wyśliznąć.  Iż  jednak  tq 
obietnicy  eluzya  zawisła  in  tnedio  łaski  WKMci  promofiakam. 
życzyłbym  tego,  abyś  WKMć  dał  swoje  do  tego  zdrąieć  piaaiitt, 
żeby  to  connidńum  poniechał;  ukaziyąc  mu  to,  że  tie  fide  ipiki 
ku  Majestatowi  swemu  musiałbyś  suspicari,  kiedy  by  ayn  jogo 
z  tą,  która  jest  sub  manu  Cćsarza  Tureckiego  miał  cfmjumdih 
nem  zawierać.  A  jeżeli  ten  sposób,  który  amfelus  consUH  i  moi 
najwyższego  Majestatu  suggeret  WKMci,  nie  pójdzie,  rozunial- 
bym,  abyś  WKMć  rezolwował  się  armis  eam  dissohere  amiri' 
łmm;  bo  (strzeż  Boże,)  żeby  t^n  zdrajca  miał  eoH  sui  cou^ 
zostawać,  musiałaby  się  yficlka  pet  hali  nwles  na  Kpltą  obalić. 
A  to  dla  tego,  że  kiedy  ten  nieprzyjaciel  przy  domowych  sOacłi 
Tatarskie,  Tureckie,  i  Vasallon4m  posiłki  mieć  będzie,  może 
Rpltćj  gravissimum  facesscre  tłcgotium  i  takowe,  że  z  niego  m 
potćm  trudno  będzie  wybrnąć.  Intencye  tego  zdrajco  są:  woj- 
sko WKMci  osadzić,  a  Rakoeego  z  Hospodarem  Multaóskim. 
który  ma  in  2)arato  exercitum  o(),(XX),  ku  Krakowowi  wypuścić, 
iiohiHł<Ueni  ejistirpare,  WKMci  liegnum  adimere,  eś  in  sołio  re- 
gali inszego,  a  ł)odaj  nie  Rakocego  collocare.  To  co  i)iszę,  li- 
stem samego  Chmielnickiego,  który  pisze  do  JMPana  Wojewo- 
dy Kijowskiego,  utwierdzając,  gdzie  renuił  anna  przeciwko 
Turkom  movere,  jako  to  z  kopiej  jego,  którą  posyłam  W^KMei 
patebił,  utwierdza  i  to,  że  już  od  Torty  przez  Posłów  jego,  któ- 
rzy są  honońficenłissitne  exc^łi,  i  do  pocałowania  kraju  sut) 
cesarskićj  przypuszczeni,  na  te  Województwa,  które  on  dotąd 
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Eeeiwko  Zborowskiemu  jłOBt^ieowioiiiii  trxyma ,  chorągiew 
'carską  utrzjmai ,  i  z  uiclj  liaraisK  CL*s5arz<)vvi  przyubiet^L  To 
teily  00  concetnii  MmnpubUmm  i  Majestat  WKMei  pro  fide  ef 
coitscientia  wypisawszy,  35v  ez^  ubyiś  WKMc  łempestive  udegn- 
iutt  Majestatu  >iAvego  canmtlerr  et  .salut I  pairiae  pr osp t cerę  ra- 
czyh  Ho  z^ola  ua  wielką  i  iiie^pod^iewatią  aauosi  się  bardzo 
(j*3żeli  Hioiure  tej  utrapioiićj  oj^i^yinie  nie  będjtie  consalium,) 
m.  Wif^mei  ja,  że  hm|  on  tera?,  Imw  będzie »  a  to  lUa  tego^ 
by  oppmitmum  zimie  przed wko  niemu  łempusś  minęło,  a  oo 
1^  ua  wiosnę  to  co  tua  w  iuteiicy^j  i  umowie  z  pof^trotmeiui  tlo 
P  exekucyej  przywiódł.  Wierzyc  mu  jeduak  nie  trzeba,  a  jako 
^  największe  obmyślić  ^^ra^^^^/^,  aby  łufUue  mott  a^eriendtw  cboć 
P  nie  parcs^  przecie  de  ptK^rSibili  być  mogły.  Nie  pójtlzie  teu  sumpt 
^^ipltej  darmo j  jeifceli  Cłmiieltiicjkiego  Pan  lióg  mnattuhU  httt^H- 
^^ianes:  przyda  nię  na  nieprzyjaciela  el  ad  framfenmdum  ej-  ms^ 
^^m0^hus  Regm  m  nliwi  Jieffnnm  abo  tH  Impcrmm ;  bez  czego 
^^aduą  miarą  pacaia  d  (ranąmlla  llpUa  być  nie  mote.  Alie^^um 
uczynić  potrzelm:  albo  znieńć  Kozaków,  aibi>  wojnę  m  e-iief^- 
m  Jiegnum,  nspokoiw8/.y  sig  w  domu,  |>rzeni6BĆ.  Alius  tmn 
wf  sermmiar  HęipiMmm  mudm.  Z  Krymu  de  tiata  20  Oo- 
rts  piszą  lui ,  ii  .SoUau  w  Acliniaczec^ie  łam  Odfhhns  stanął : 
rm  trmmpkalHm  jednak  wedle  zwyczaju,  ani  z  dziai  bito* 
i^imdi  te  aeffrn  illakim  Wołocbom  hosfUiłatem  Han  pr^j^mąje* 
Dn  Moskwy  winBziijąe  nm  wojny,  ^zahlt^  i  kaftan  pr/^yHiala  mu 
Porlav  Teraz  znown  drugi  ł'ć*^eł  jedzie  tlu  uie^oż  i  kaftanem 
także  i  z  szablą,  nie  wiedzą  jednak  na  jaką  wojnę  ta  ła^^^ka  Vi- 
^areka.  Dono^^zę  i  to  do  wiaflomośei  WKMci,  źe  Mehmet  Der- 
wLhz  Syliwtryjskij  z  którym  ja  moje  przedtśm  prowadziłem 
przyjaźnij  Mfiektąje  tego,  abjm  kugo  do  niegti  dhi  uBtn^j  kou- 
łtjrencytj  zcs^lat,  a  U)  m  mfdftrm  UHpiłkojeiiiH  naH/.Cgłh  Jakom 
zrozumiał  z  tego,  który  rai  to  rdnUi,  chce  praiiować  krjło  tego^ 
ieby  Porta  ujęła  Tatarów,  i  tę  iioaeMmi  rtłzerwała  z  Kozaki; 
bo  nie  w  Mmik  to  'furkom,  że  Tatarowie  z  Kozakami  ff  imm  va- 
^tiłiU  iłł  ea  €onjnN€tioNf\  i  radzi  by  ją  rozpruli*  Nie  ważę  się  je- 
duak dłł  niego  posyłać^,  póki  w  t^m  wyraźnej  wołi  WKMci  mieć 
iłie  będę,  w  ezem  o  deklaracyą  WKMei  fjrofizę. —   OW^?^  post 
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triduufn  rozpuszczę:  trwałbym  w  nim  i  dalój^  Inbo  nie 
o  czćm,  gdyby  nie  to^  że  srodze  wojsko  nędzne.  Pops  od^ 
wował  się;  Chorągwie  nie  tylko  spełna,  ale  jeszcse  konfii 
numemm  excederunt:  ladzie  dobrzy,  konie  tylko  ehnde  mą^ 
których  tmdno  przy  tak  wielkićj  drogo6ci  żywić  mieli  Wif- 
dać  się  jednak  za  nich  nie  będzie  WKMć.  Pisarz  Polny  Kom- 
ny  plura  fusias  o  tćm  opomó  WKMci.  Piura  do  oznąjmiaii 
nie  mam.  Catiyę  zatćm  rękę  WKMci  i  uniżenie  z  wiemćm  pod- 
daństwem mojóm  w  miłościwą  WKMci  oddawam  się  łaskę  i  po- 
wolność.—  W  obozie  pod  Kamieńcem  22  Octóbris  1650. 

WKMci  Pana  N.  Mgo  wierna  rada  i  uniiotty  4iłnga, 
MikoUjg  Potocki  KatzUŁan  KraJuHoM. 

105. 

List  od  niewiadomego  z  obozu 

s  pod  iComifiica  23  Paidticrnika  I66i). 

Chmiel  cicho  zapadł  z  gadziną.  By  jćno  zaś  prędko  nie  <^, 
najdalój  na  wiosnę.  Ceremonie  z  nami  fi^szywe,  obładne.  TjA, 
którzy  uciekali  z  Wołoch,  ścina  i  wypopuje,  a  inszych  na  to 
miejsce  krześli.  Był  w  strachu  wielkim ,  bo  tylko  we  30,000  u 
Ukrainę  przyszedł.  Tatarowie  rozeszli  się  wszyscy :  dobrze  go 
było  przestraszyć,  ba  zetrzeć  na  proch  wtenczas.  Ale  usus  strn- 
tcigemate  ruszył  się  kiedy  był  najsłabszy.  Groźną  do  JMP^m 
Krakowskiego  wysłał  legacyą,  srożąe  się  nastąpieniem  na  oMc 
a  tymczasem  prędzćj  umykał  na  Ukrainę,  i  tak  mu  to  nssio. 
Wiedział -ci  to  JMPan  Krakowski;  ale  trudno  co  było  czynić, 
związane  ręce  mając. 

196. 

SUPPLEMENT  InSTRUKCYI  I  NA  SeJMIKI  PRO  D.  7  NOYEMBRIS. 
Warszawa  około  23  Paidziemika  tS50. 

Frzenajwielebni^si,  Wielinożpu,  Urodzenia 
wiernie  nam  mili! 

Jużeśmy  sufficientes  rałiot^es  w  Instrukcyćj  naszój  dali,  dlacze- 
go ten  Sejm  dwuniedzielny,  lubośmy  swego  czasn  Oenerataj 


Beśf^nierlzielny  oczekiwać  sobie  iyr^yH,  złożyliśmy.  Ze  jprlnak 
*   po  wydaniu  mKtnikcyąj   naszej  na  Sejmiki,  doszły  nas  pełne 
f^^  i  /Jipełne  i  nieomylne  wiadomości  u  nieuntannycli  przewrotnych 
M  Ksjadłego  i  zprzjsiięgłego  na  zgubę  liplt^j  iiic[>rzyjaciela  anego 
t   sainyHiaeb*  przeto  [nsanie  nasze  flo  wiadomości  Uprzejmości 
Ii  wiemyeh  Waszej  podajemy,  i  e^ynimy  wiadomo  wsizyf^^tkim.  Za- 
K  warta  i  nierozląezona  przyjaitń  Chmielnickiego  z  Tatarami,  tak, 
f  ie  nie  tylko  cous^ilia  Bwoje  m  nmifna  amfidentia  et  nmjori  se- 
p  erefa  z  sobą  odpraw  nją,  ale  i  ad  nudmi  ten  li  owego  fen  tego, 
i|  o  wy  eh  ejwiHtutłur.   JJoznala  tego  przez  ten  czas  irnparahiU 
^   iłamiw  RespMka;  ale  świeży  dokument  tego,  gdy  wprz6d  pu* 
*ciw8zy  glos  jakiejś  imprezy  thj  Moskwy,  a  pot^m  uczyniwszy 
sobie  pretext  postanowionego  pok<łju,  Hw^oje  wojsk*)  zgroma- 
dziwszy, impet  iswój  wywarł  na  pr:ftyjaznego^  za%v»ze  przychyl- 
nego tej  konjunkey^j  Hospodara  WoloBkiego:  umyśliwszy  one- 
go  7.rzncie  z  Państwa,  a  potćni  i  in^zycli  ^^ąeiadów  nawiedzi w- 
I   ^zy  formatfi  pott^ntia,  i  do  kola  nan  obtoczywszy  t  jtiż  m  nlti- 
il  mum  eMerminium  przywieść  Kpi  tą.  Już  by  liył  snadno  zlośJiwe 
I  Bwoje  zamysły  do  skutku  przywiódł ,  gdyby  byli  Tatarowie,  da- 
I  bry  od  Hospodara  Wołoskiego  okup  wziąwszy,  a  opinm  praeda 
obłowiwflzy  się,  tlo  dom/nv  HWiiicli  nie  powróeili.   Za  którym 
igromadzeniem  wojska  Kozatikiego  zaraz  i  pleitH  od  niego  po- 
burzona  fun^n  coeptł,  i  kilkmizief*iąt  doni6w  szlacheckich^  któ- 
rzy assecumti  pactii:>  do  iloraów  swoich  powrócili  byli,  cum  uam- 
ribus  d  piguuriiyus  swoich  zi^ladzila.  Nie  wysiedziałaby  by  hi 
garść  wojska  naszego ,  na  które  J^ttj  on  kasza)  ^  a  pewnie  by  ta- 
kiej potęgi  nie  wytrzymała;  gdyby  był  powrót  Tatarów  z  lak 
obfitym  plonem  zamysłom  jego  nie  zaszkodził.  I^eez  nie  kon- 
tentując  się  zdradliwy  we  wszystkich  postępkach  nieprzyjaciel 
nierozerwaną  tą  Jeihją  ligą*  szuka  coraz  rósfcnych  sposobów  ad 
łiugendum  połrntmm  siiam,  oppressmiefn  nero  Reipuhlicae.  Udał 
się  pod  protekcyą  Ćósarza  Tureckiego  mim  stw  upplau&u  ^  przy 
Posłach  naszych  Posłów  od  Porty  przyjąwszy,  swoich  cum  omni 
mibpdimic  Hezyłientów  do  lVrrty  wyprawił,  i  tamże  ad  mmnm- 
mcamiu  cmińlm  chowa  swoich  Rezydentów*  Aleć  i  to  nie  mniej- 
szy dokument  zdradliwych  zamysłów  jego,  ie  po  wyjściu  Ta* 


Wojewoda  Kijowskj  Kisiel  do  Króla  *  ł 


Łam 
NąjjaŚHiąjsjt:^  Mitomiwy  Królu 
Fank  a  Panie  Moj  Mihściwt/! 

j^i  Po  te  wg»YJstkie  crsaay,  jakoru  zatrzymywał  Hettnanu  Zaporo- 
^hkief^o  liBtHmi  WKMri  aHBekuraeył^  pokoju^  i  jako  on  retlex3'ą 
jPKtpy.vTii'v?^zy.  a  Wolocli  reryrowal  sic^  dawałem  xnae*  Kie  npnsf  i 
^^ptn  te^o  oziiajiDin,  co  ilo  przep^tro^j  ualey.alij:  pomeważ.  1*1  fi 
^B  położeniu  wojnka  na  ^iuię  przy  liniej  Koasackiej  złą  otacłi^ 
ruHJą,  i  źehy  tu  zno^-u  nie  ucwnito  artmn^mn  drf^iUmt,  ziiezem- 
^  by  nie  ginęła  (kmkonala  mi^tlzy  JMPHtiem  Kijaw^kiu]  a  Het- 
manem Zaporoskim  mnfWmtUu.  i  żeby  IHj  któni  w  nitu  ef^U  ni- 
€*:m,  i  lerażniejszegij  wzni^zeniM  prz}'czyiią  była,  en^tirpmia 
la  dtffiiiefitia,  która,  póki  fwfi  ([nksmi^  a  liga  2  Tatarami 
■ać  będzie,  Hplta  in  nmłu ,  a  Ukraina  m  meUt  /.ostawać  niuni. 
teraz  o7,naJii]uX-  to  WKMci.  ii  i)rdy  Cityść  tylku  i  Woluhkijy 
yrem  do  Kryniti  pub^la;  a  druga  za  Czeełiryuem  w  poUcb 
zycb  o«iB(lta  na  koczo\vtt*kiŁeh ;  a  do  Hana  z  iSoroki  wysiłał 
etnian  Zaporoski,  luliu  ż  ezóm,  uie  wiemy,  domy ^Jar  jednak 
się  bitwo  mu||,^c.  Uwo  z^oła  swi^Ku  i  MoBkwa  z  nami  tar^i^ą; 
CHJ  j^tę  ma  lepiej  wynur/.yć  z  ii-h  legat yćj,  kt<łra  źwi^to  pogzta  do 
WKMei.  Tn  T.m  wszystkie  i^lmy  te  ^ą,  że  jeżeli  itHultkr  iu 
pffwfnmoftt  rtiijfkmi^  nie  Iłędij  n^jiukojeni,  1  jeżeli  nie  będą 
;j/r  uhmhs  albo  poprzy^iy^nie  aBsekiir^łwani,  f,e.  pokój  nie  może 
bye  doffkonaly,  ExpOHtn]o walem,  że  Ni  jnź  immiietum  Sejmem. 
to  co  jnź  Htanclu  pod  Zboru wem  i  approhtUtftn.  i  te  t^m  koiitefl- 
to  wali  %iq.  UeK|>on.s  utrzymideui .  że  (lóko  JMPan  Krakowski 
wyft^edbscy  nie  poruszył  \mU3m  swvni  Zbornw«kicb  paktów,  po- 
ty byliśmy  za  ^t^jmową  approbacyu  bezpieczni;  ale  (ieraz  lubo 
^^l«  u>^lui^  WKMeii  na  którą  nan  wukuwał^  Inbu  du  Moskwy 
P^gwoli  Hanowi  pójdziemy,  łubu  w  d^anti  zus^tawac  bt^dziemyt — - 
nie  wiemy,  Funieważ  groźno  nam  pugTłłżunu,  ilufae  nie  może- 

♦)    OMct   o  tym   llAcie    Kidela,   Koc^Bowiit.   Clima^L   VoL   I.  Lib.   S. 
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my.  Tak  tedy  uUimarie  pisałem  list  do  Hetmana  Zi^rodóipr 
pokazując  mu  pemieiosam  cof^uHciianis  cansegucfUiam.  Pod- 
łam WKMci  reskrypt;  ale  zaś  z  drugićj  strony  od  JMPaoa  Kn- 
kt)wskiego  list,  który  mi  przyniesiono,  posyłam  i  uimmąmejńM 
coHciliare  mii^bym  i  zatrzymać  pokój  dalszy,  subiieio  idUssimm 
tndifiae  WKMci.  Ja  sam  i  Ma  fwhiliUis,  która  tn  na  Ukruk 
jest  w  gniazdach  swoich,  w  prasiech  jesteśmy,  gdy  Kon? 
z  Tatarami  et  cum  Ma  plebe  są  w  gotowości,  i  JMPan  Krakow- 
ski cum  ejmniodi  proposUo  wojsko  do  liniej  zbliżyć  zeehee.  Cif 
jni  tedy  nam  zjechać  z  tego  placu,  czy  zostawać  jeneie?  ny- 
rażnego  a  prędkiego  WKMci  rozkazania  czekam.  Poniewai  ps- 
koju  strótem  przeszłego  Sejmu  byłem  naznaczony,  tobynir- 
czył,  aby  Kplta,  jako  na  przeszłym  Sejmie  pokój  zatrzymywić 
postanowUa,  tak  m  eodetn  statu  przyszłego  doczeki^a  Sejm. 
Aby  Rplta  przejrzawszy  się  w  siłac;h  swoich  i  nieprzyjacielskiej 
decemere  chciała,  czego  się  trzymać,  gdy  się  odkryje  Wszystką 
i  co  w  Krymie  pracMahtr,  i  to  co  u  Porty  Tareekićj  o  Wolo- 
skićj  dewastacyćj  tracMur.  i  to  co  internę  nmchinaiur.  A  tern. 
jakom  pisał  nie  po  jeden  knH\  w  ostrożności  tylko  jak  uąjwi^- 
szćj  zostawać,  żeby  się  okazya  nie  dała.  Wojsko  na  zimę  tik 
dysponować,  :^.eł)y  między  liniją  Kozacką  a  ścianą  albo  liniją 
stanowisk  Cliorągwi ,  spathnn  mogło  być  dane.  Pisałem  do  JM. 
Pana  Krakowskiego  o  tem,  xe  nie  wiemy  jeszcze  ct€i  hnput^ibii 
Porta  Turecka  Wołoską  imprezę,  bo  jeśli  nie  jćj  instmctn  to  ac 
działo,  abo  na  Tatary  swoje,  albo  na  Kozaki  i  na  nas  win; 
składać  zeełice.  Jeżeli  tedy  na  Tatary  (daj  Boże),  nainby  tona 
rękę,  gdyby  się  pogaństwo  między  sobą  różnić  chciało.  Jeicli 
tedy  na  Kozaki,  na  nas  obawiać  się  wojny  Tareckiój.  Jakoikoi- 
wiek  tedy  padnie,  namby  intestinum  helium  excłt^re  nie  tneba; 
boby  all)o  pogodnćj  zażyć  okazyćj ,  albo  junctis  mribiis  bronić 
się  potędze  nieprzyjaciela  potrzeba.  Jeżeli  t*ż  Porta  Turecka 
połknie  to,  veJ  conscia,  vel  connwens  na  Wołoską  Ziemię  tćj  im- 
prezy, vel  prudetUer  dissinmlans,  żeby  Tatarów  złączonych  nw 
irritare.  a  do  Moskwy  juncta  sociełas  zechce  się  exonerowae, 
namby  to  satius  }wn  mpedire,  niżeli  te  wszystkie  momenta  po- 
przedzając, wpaść  in  cofUentionefn,  i  wszystkę  na  ojczyznę  oba* 
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I  lić  nwlrm.  bmza  była  prxed  t^m,  7.  r6wtn*fn  wojsk  iem  porywać 

I  nic  na  Kozaki  j  gdy  zawsze  hona  pars  odrywając  »ic.  przy  woj- 
ł  ska  stawała.  Iiisxh  rzecz  c/łw  muffnó  rxenMn  teraz  f/  /offf  f/t^tde 
Ii  rmtica,  i  ze  w^zy^tkienii  Ordami  operować*  Jako  pierwsza  go* 
i  rączka  zwątliła  Rpltą^  tak  ta  ^^0 rączka  ^  qHO  fmitor,  eo  magin 

II  permdosa.  Jako  tedy  .srduhrrNS  cst  to  wszyfttko  kon*iyderować  j 
I  i  areriere  hdlunu  tak  saijiherrłmum  i  psa  for  muf  ruim  ronsiUum, 
^  wszystkie  poruszywszy  koiieepty.  starai*  się  o  to*  tebysmy  ino- 
I  gli  rires  nosfrns  rrrnpfrnrf .  a  perniriosam  i  straszną  *  nie  tylko 
K||ezyznie  ale  w^tzystkiiit  elirzeńciaimkiru  Paii8tw(Hłj  tę  ligę  z  Ta- 
Mwrami  rnzcłąt^j  tta  w^^zelką  ieh  aHKekiiracyą  pozwoliwiizy,  gdy 
I  jai  inaczej  by6  nie  mo^*a.  Bo  jako  in  prae^^^di  statu.  nfmpr€^.- 
I  misso  operne  praetio  re^eissmiis  tej  ligi  dawać  ołmdes  nie  mo- 
ll ina,  boby  to  sectinłatettł  mfsfram  mm  pfrpHuureL  tak  gdybyś- 
[  my  przez  to  radium  paris  dopiąć  mogli,  simnl  d  semel  qutd  pro 

ęuOy  rescismmem  ligi  z  Tatarami ,  hyloby  to  summa  Reipuhłł- 
cae  feUaias.  I  lubo  to  hnlhjNilnhm  jaką;^  w  teni  tipatrujeiny, 
salns  fipipnh{irnt\  to  największa  {ikfłłffas  u  umie:  a  wpuścić  te- 
go człeka  w  ostatiłią  desperacyą,  źcby  się  pnddal  Turczynowi 
%  wojskiem  i  ze  wszystkićm  pospólstwem  j  to  dopiero  (strzeż 
Boże)  hfiiiffntfas  a  bodaj  nic  <>Ktatni  pfriofhs  Ijylby,  Esi  Htrum- 
que  nmhtm:  ale  kietly  ren  in  fjiratus  posfta,  effffmdmn  zawsze 
mtnu.s,  A  do  tego  nie  pu  Tatarskii,  rnogiibyśm}'  snnterr  i  po- 
zwolić obmies.  żeby  byli  iasfar  więźniów  u  Hetmana  Zaporo- 
skiego; ale  żeby  za  liniją  w  ilobracli  swoich  ze  wszelkim  swoim 
w*czasem  pro  .wa  eomlił/otte  od  Sejmu  do  Sejmu  rezydowali  mu 
w  Ukrainie,  Czy^.  lepićj  z  tern  Wiszystkiem  periditarlł  Miła  nam 
ojczys&na  i  pokój  jej,  mile  Starostwa  w  Ukrainie*  Czyż  lepiej 
f  to  wszystko  mi  zgubę  narazić  y]  Zęby  się  zaś  przysięgi  napie- 
rali, (o  którą  i  teraz  iia  mnie  się  urażają,  żem  icb  pod  Zboro- 
wein  zbił  2  tego,)  to  i  tej  przysięgi  8wym  sposohem  pozwolićby 
się  satius  mogło,  aniżciiby  się  miało  lam  atrojr.  łam  pernwio- 
^um  ej:cii€łri  IwIluttL  Tych^ohnidei^,  nazwaćby  się  mogbj  i  poste^ 
rtłati  traderc,  Komissarzów  tytnteui ,  a  ciż  Komissarzc  przysię- 
gliby jako  na  Koniissyą.  Wszak  ąukl  nmgis  admisimus  per  ap- 
ftrobaihnem  Zborowskich  punktów  5  a  tj^n  sposobem  ahsfpie 
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ucy^j  Hetunao  Zaporof^ki  z  wnjukiein,  ń*^U'  nczynić,  i  (wtój 
^^narr.  i  scmkrr  |iiikt  irii  ^  firdą,  a  Robie  'Appruprmrt^  i  d 

przejse  foiire  w  Htoliey  XHwarte,  ^ui^/ij*. 

Co  lio  drugie^ft  punktu  (pney  któniii  upunują  nic|  «j^ 
kojenia  Koxi%kaw  i  m\i('j  iiiisi  i>!  rfUr/ifmr ,  aiiil^nie  |»ro9i&c  W. 
KHd,  to  e*>  napi^£^*»  niec^uj  tti«  lięiiscw  łamgnum  ti  funtoty^  ^^ 
tis  et  rdigumis.  niejako  ml  witsnwic**  »iłui^i  i  |XMldiiii€^  prtjjffc. 
Jz  ink  jakcj  mi  mm  atula  relif^io,  aie  fidpM  ohfu^łu  WKMio  kite 
i^iim  nutoeinari  Ihmnf^-Ut  tlrMlffium .  tehy  Hui^  była  w  oj- 
m^mw  jctlna^  i  nie  hł(W4k  Sajinami.  Mit  jmkoiktAwhk  M»^ 
o  i»  ffhiiB  jmtria^  m^imi^  IffmrMe.  mm  hffihuH  putrmt,  W  m- 
mis  t.mriftHłur:  t  Ut  f^^r  ne^f^^mioie  uo^yiiitl^iny*  /iVjrf#iił#  niressM^ 

Kusi,  Ale  o  /iitrzyiiiaiiiu,  która  gdyby  ^i^  odeTW%i%  nniby  Hf^lia 

H  tegtł  of niit,  którj^ui  /f»^  *'/cewo  łu*tf$iu  opłom^ły,  /^gmiić  nie  cfeo^ 
inyy   ApvU(j  i  prmnm  fifkm  \^m\ntkkh  leliiMejów,  ku>ray  pd 

Zbtłrawi^m  Ijyli.  *ii'  jiUt  tt/mtiluł^  punkt  hlnnął  byl  o  sŁaieeieiiiu 
iJnit^j.łM*  Hełiiuiri  /.u|iyi*o*iki  nit-  fUnni  żadną  rniarą  iiiiu^ej.    | 
H/hy  to  łiyło  popr/AsiężoJir  \)\"/j*a  \\  KMe  i  nas  wszystkich.  Mo 
|H  |in»sta   pracji  i  iisłu^jcą  fcIti.mhuK  ('sL  żo  i  podpisy  nasze  ><*• 
natorskie  i  Koinissarskic  rekiipcrowałom  ,  i  z  tej  przysięgi  zbi- 
łem, i  to  zniesienie   Luiej  nhso/at^'  sntn))fnii;  na  zniowe  z  JMX. 
MetropolitH  Kijowskim,  (spodziewając  sie  jakiejkolwiek  z;;oilyi. 
relerowalem.  ahy  tak  zniesiona  była.  jako  się  namówimy.  Zn^^' 
wn  kiedym  do  Kijowa  p^r  nrn.ffas  i rfhuUdunus  prz}  >zedl  pnc<l 
Sejmem.  le,i;-oż  punktu  duriłałcnf  tak  nioUifkari .   że  co  było  "' 
jidciH.  to  in  hona  obr('K'ilo  się,  j)okazawsz}    te  ntpossibilitaU^^h 
że  jako  wy   nie  każecie  resins  ronscicniiis  (huHnnwi  sołńC;  t»K 
leż  nie  <diciejcie  nikoiro  ihminan ,  Spadla  tedy  ta  tiirya  naszcŁ^' 
;^óbH'  cerkiewne  hmcfnia.  i  to  dość  Inło  mej  i  pracy  i  ClW^*  J 
l>ni;;'ic  siinihnliHH  nastąpiło  na  Sejmie.  Trzecie,   że  U 
hi tufn  n)nnn  (lirisiones,  po  zeszłych   otrzymania, 
kiwania.  .Vie  to  już  non  succe.ssit;  bo  ma] 
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^  wie  nie  przypłacił  uHimo  mim  pnrimh.  jako  to  tirmnihus  conttittt. 

p  Accmsif  teraz,  ie  cokolwiek  teraz  riana  i  pozwolono  na  Hąjmie. 

P  wii(Kystko  ztitrntlniono:  ho  w  WX.  IJtewi*ki^m  sitii  pieczętowano 

•  przywilejami j  ani  ealo  oddano*  i  to  w  Chełmie,  Jakoż  kłAtnia 
sŁnowi!  A  lu  wszystko  to  opiera  sic^  \  phhs  Mu  emmiatur,  Jft- 

f  ko  tedy  życzyleni  | dawniej,  tak  i  teraz j.  aby  była  RuA  jedna,  ani 

►  nie  zniesiona.  Ale  kiedy  t/euft  totn  i  thrufi  uszył^tek  titk  inocno 

I  resisiit  a  tylko  kilka  osób  duchowny rti  o  Orkwie  i  wm  nitw  io- 
f    ia  ffenti'  cerł^nU  dla  Bogu,  eóź  jeeit  lepKzegii,  ety  tyeJj  wsi  n»tą- 

>  pie  i  Cerkwi,  czy  to  eierpieć,  że  dla  Cerkwi  kiikn  lińskich,  ki!- 

II  ka  tysieey  końeiiłlńw  wszędzie  pn^fkaini  HtuiV  Albo  z  terniż  ko- 
I  dciołami  i  eerkwinnii  dopni^rit^  w  ręee  nieprzyjaeielskie  odpalć, 
|i  albo  cheąc  minenre,  ej:cif'art  bfUnm.  i  pójse  ud  inf^necionmi 
(  f/euff\s.  et  rinfi  fjente  rditjmns''*  Dułb}^  t'i  ł^ył  I',  Bóg,  żełiy  mi 
\  ejt(,itH4ifli  mtrrttfa  nie  przychodziła,  n  omtu  mehort  ntmln  ^koft- 
I  ezyło  się!  Około  czego  obadwa  z  niebo^ezykiein  Panem  Kan<*le- 
i  rzein  praco  wali  Aniy  lat  kilkanai^eie,  i  te  prace  o  eaio  Bzym  o|>ar- 

ly  Kił;,  Ale  ki  ody  (ht^e^flmu^  *ul  pjunm^fth*  t^jiłTłmt,  I-nia.  niechby 
ZMJ^tawala:  a  tym  kilkom  dać  opatrzenie,  i  dla  whi  dwndziee<tu 
albo  trzydzieKtn  (  bi>  wątpię  aby  było  wi^^J  w  tyełi  Wlady<s- 
twach,  o  które  idzie),  nie  dając  nam  wszystkie  mienie  traci<5 
ł>rac!  i  ilifbrac ,  linś  wszy^tkę  nspokoić,  Albo  tM  '\Gkl\  jest  f?po- 
^óh  jaki  z^^tidny  cunt  eadfin  pt^łtfi^ssfOfłf  atfhófica.  kt^łf^j  i  ja  za 
łał<ką  bo^ą  przyjacielem  jestem,  i  ktokolwiek  z  Euwi  wi^  jako 
w^ierzy  i  umi4  się  esplikowac,  niechby  gie  złączyło  kilku  leh 
Mcirtw  mm  łoio  dero  et  f/efit-** .  a  Upita,  dla  Bo^a,  uieiddiy  w  \Ht 
kujn  zostawała!  Na  o?łt4łtek  ex  rtiu  m  rifum  miffmrc,  j^y^t  to  tyl- 
i  ko  jedne  fXotyt  a  drugą  włożyć  szatę*  Uczyniłby  tak  lepiej, 
gkoro  wiara  taż  sama,  tjijfeeliby  Rplt^j  przeto  ityezy^  €xtrvimm 
prntmUun.  Niecli  nn  tak  da  Pan  Kóg  wieczny  żywot,  jako  Ja 
pierwHzy  mam  wiaro  tę  pro  nufiel  radem  etifienti^if  ^ofo  rifu  4t8- 
tinrta.  1  tak  jest;  bo  jedne  i^^pmmpifi  nmłra.  Christi  Prom^ 
pia  eł  Apostohrmn  (renmhffiu  ałque  suecessus ,  jedni  D&dotfm 
nttpie  rf^cMW:  jedni  bez  drugich  bydź  nie  możemy.  A  ^e  ja 
tylko  natkmm  fimphctor  rltum ,  wszystko  to  cierpię ,  co  cierpię ; 
te  7,m  nie  wiłZVRcy  to  cierpieć  mogą^  i  rozumieją,  Ąe  byłaby  ta 
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atiłu  religio  jnt  przez  to  straconą,  cóż  z  t^m  esy  nić?  Zatoai 
wisieć  w  wolnym  rodzie  wszelkićj  Rnsi  godzi*  się ,  aoi  nmłil 
Rpltą,  aby  miała  extreme  pericUfwi.  Póki  z  Tatarami  nie  bfdne 
zniesiona  Kozaków  liga,  Ruś  nie  będzie  nspokojona.  Pax  tę- 
ianda  non  speranda, 

SeqtUtur  tertium.  Poprawa  aby  była  naszego  wcjda 
Ukrainnego,  którzy  nam  zawsze  intimi,  więc  hujus  seąuiiurtnt' 
ci  sposób;  a  nawet  dwa  roncipio.  Albo,  jakom  to  zawsze  pisaL 
^  kilka  Starostw  Ukrainnych  obnkićby  na  to,  teby  to  jni  Koza^ 
two  zamerało  się  iM  sao  circiilo,  i  okazye  codziennćj  zwady,  w 
hoc  stału  jaki  teraz  jest,  żeby  były  awpidaiae;  albo,  jedli  to  Uhc 
dispUcets  i  Kozacy  nie  mieliby  fam  absolutam  mutatum^m  pnjr- 
pnścić,  (bo  jeszcze  nie  wiem  jeśli  oni  przyzwolą  na  to),  więcby 
tak  uczynić:  Cokolwiek  jest  w  dobrach  szlacheckich  w  Wcj6 
wództ\^ie  Kijowskićm  Kozaków,  żeby  gdzie  kto  podoba  sft- 
bie,  przeniósł  się  do  dóbr  WKMci.  Toż  i  w  Braclawskićm.  tok 
i  w  Czemiecbowskićm  uczynić:  choćby  t^ż  iacOejotkim  zacnyn 
upominkiem  przywieść  do  tego  Hetmana  Zaporoskiego.  Pmt- 
waż  micłoritas  jego  jest  taka,  że  co  on  każe,  uczynić  muncą. 
A  ja  spondpo,  że  my  pienysi  z  W(>jewództ\>'a  naszego  woleli- 
byśmy ua  tę  summc  się  złożyć,  byle  było  tacitum.  ażehyŚDJ 
znieśli  serriłnłnu,  pf  ad  nosfra  rrdpamns  patrimonia .  poniewai 
in«icz^j  eximtn'e  JHtfH}u  ordy  i  Kozaków  złączonych  ^t  totimj^t- 
bis  nie  możemy  teraz,  a  jeśli  Turczyn  przychyli  się  do  tego.  nie 
zmożemy  nigdy. 

Podobno  na  te  wszystkie  proponowane  moje  wedia  różne 
będą  interpretacye.  Ale  ja  dico.  non  praejudiro:  kto  możeec 
lepszego  formare.  fonnrł,  ażeby  Rpltą  mógł  wy\vieść  e,r  erirf- 
mis.  Bo  kic<ly  jednemu  nie  każą  jechać  do  dóbr  swoich,  dro- 
giemu tylko  każą  być  gościem,  nie  gospodarzem,  trzeciemu  ^j 
praesmpto  żyć,  te<ly  .w  tćj  niewoli  dłużćj  żyć  nie  możemy.  Albo 
nas  od  Kozaków,  albo  Kozaków  od  nas  e:rporłarr  trzeba.  Alio.< 
co  dzień  zwada,  a  zatem  ustawiczna  wojna.  T/In/T  tria  propoM, 
haci'  tria  conchtdo.  Ruś  uspokoić ,  żeby  już  więcćj  kłopotów  nie 
było.  Kozaków  ąuocunąue  modo  assekurować  i  od  ordy  oderwać* 
Z  dóbr  szlacheckich  primo  rei  see^md^  modo  ejrportare  Kom- 
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k6w  popisał.  Na  eo,  i  dlaczego?  nie  wiem.  Atoli  domyiUam  8it,ii 
to  czyni  concUandae  pM^is  ffnttia,  aby  jticonłfnodiorem  niiałpn6 
ciwko  nam,  przy  sfabrykowanycli  exterorum  ezerciłuum  gSsii 
Wojsko  23go  praesrntis  zmódłem  z  pola,  któremu  naaa- 
czone  stanowisko  tak  mi  nałamało  głowy,  że  wolałbym  z  vk- 
przyjacielem  WKMci  kilka  potrzcł)  stoczyć,  i  snodnićjby  mi  to 
przyszło,  niż  teraźniejsza  iehdistnhnia.  Jeżeli,  kiedy  wojsko  bjk 
in  exiguo  numero,  siła  głowy  uniolestować  się  masiało,  to  dakki 
bardzićj  teraz  majormn  fctcesserai  mohstia/in^  kiedy  wojska  J)f^ 
mor  numrrus,  a  wielka  dóbr  WICMci  szcznpłoóć  zostawa.  b 
cokolwiek  pinguium  było,  wszystkie./umdfc/fOM£  suhsunt,  i  w  nidi 
vdantib%is  pactis,  trudno  żołnierza  postawić.  Musiałoby  «ę  ted; 
wygadzać  necessitaH  Iłeipfiblicae,  i  w  dobrach  szlacheckieh  stah 
wiać  żołnierza.  Część  go  tedy  opodal  od  linićj  KoEackićj  poło- 
żyłem,  częńć  zaś  w  bliskich  Ukrainnych  Województwach,  jako 
WKHć  z  posianego  JMXdzu  Kanclćrzowi  Regestni,  będziesz  nr 
oaył  wyrozumieć.  Dosyć  stanowisk  przystawstwa  w  gómjA 
Województwach  dlatego  asygnować  się  musiały,  że  żołnierz  mai 
ożywiony  być  nic  może ;  bo  drugie  Chorągwie  w  asygnowaniiH 
stanowisku  na  ly<lzi(M'i  ledwie  inop^  mieć  żywność.  Jeżeli  które 
pićniądze  wydali  ]ehMMPant»vie   Dzierżawcy    z  dóbr  WKMei. 
rozkaż  WKiMć,  .IMl^anu  INKlskarbieuiu  do  Mińska  odesłać,  a  mię- 
dzy nich  uczynię  dystrybutt^^:  i  jako  tameczne  dobra,  tak  z  gór- 
nych Województw  oddawania  ehlełia  wolneini  zostjiną.  Inaczej 
meileri  temu  trudno,  żel>y  l)yilź  uwolnione  miały:  ho  żołnierz '« 
(iiscipliłia  i'i  officin  pr/y    nitzniier/,ouej    drogośei   wyszedłby 
z  obozu,  bardzo  zuedzniał,  i  koniecznie  potrzebuje  ożywienia, 
żeby  mógł  być,  najadls/y  siy  eldelm,  rnlmsUnr  do  usługi  WKJKL 
Niczego  natenczas  do  oznajmienia  nie  mając,  oddawani  zatem 
uniżone  usługi  WKMei  Panu  memu  ^Milośeiwenui.  Dnfł(łHi4fsHjir'h 

199. 

List  od  niewiauomkoo  do  nikwiadomkgo 

z  Bant  2tt  riirUhkrnika  lOi^^h 

U  zamysłach  Kozackich  oznajmujcWMMciom.  Była  rada  u  Ohmie- 
la,  jeżeli  się  odemknąć?  coby  (*zynić,  jeżeli  wojsko  nasze  nie 
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j^tąpi  lerAz  w  PoJslcęV  Zawarli,  hik  pr^etnrai^  i  ścierpieO  praez 
p  aiui*;,  a  ua  wicmiic  i  Ljiehami  do  Mot^kwy  ifit*  [Mjt<*imie5  i  pm^- 
^  prowadzi  wszy  ich  ka  Moskwie .  w/JąAc  luiędzy  »ic  i  wyi*xną^, 
^biy  i  jedti€^go  Lai^hn  nt>|2:t  uie  upubcić>,  a  Tafarów  puknie  ^ł^boko 
^^  Folnkę,  rJnpt^ro  iEbłWśsty  Larliy  tf  po  Tatamrh,  U}  jwh  dopiero 
^  jŁieaik  uasza  się  i4czyści,  źo  w  pł>kojii  sami  panować  będzie- 
1*  tiiy.  Ale  moic  ich  Pan  Bóg  prędsi^j  ts czyści  pawktrKem^  b<i 
^  tam  srodze  łeeą  i  Idą  Jako  drwa,  ku  DuleBtriiwi  okcdo  ^Sscaro- 
?in  diUt\j  kn  lirarłuwiii,  a  przecie,  jako  rhluju  mm  fwienizą* 
_.  ł  c^ł«  'iKV^^f  ^'^*  ij^  kazano  za  2  nit^dzieli  koaie  i  i^uchary 
P  mieć  gotowe.  Cbuiiebiicki  w  Braelawiii  jeezezej  a  Tatarowie 
^    okido  SzHwraii  wgzędzie  Rtoją. 

Niewiadomy  do  KiEwiAiłOMEuo 

od  WłłPana  pełne  dobn.^irłł  affektit  dziś  wziąwszy,  i  mile 
iwsKy,  liankoni  ftię  ucieszył,  ie  wkrótce,  da  Pan  Bóg, 
^  jako  Poi*ł owi  Woje wmlzhva  10 eg:o  ukłonię  ssie.  Ust  JSKdzu  Pod- 
^Kpuu^biemn  amimodr  oddaleni  ^  który  WMoi  melee  dziękuje  tn 
^B|  kantideneyą,  i  za  pr/^e^hiine  lustrakcyi,  którą,  lubo  ju2  udał 
HKd  inszyeJj,  ale  i  z  rąk  WMPana  nie  była  impatu.  Te  artykuły 
Opatowskie  Iłardzo  aię  JKMei  potlobały:  nie  mniej  sama  ich 
armiga  Pana  do  więksss^j  csitloBci  i  odwagi  pr^ychędla*  Chwalił 
JMX*  P«dkanclerz\  ^flfmt  Wojewódjętwa  naHZcp>,  że  Poułoin 
liwotm  ahsoliiinm  potf8kUem  około  obnniy  irartamli  dali,  lubo  ją 
^  W  Pro9xowiea<!h  do  dwudziestu  c^t^recłi  tyiif  ey  wojska  nowego 
^Kroea^ritia^criii^.  Z  insscyołi  także  Województw  pomyiłne  przy- 
^Bppą  3irtykuły.  SieradzkicJi  jeszcze  uie  iimiuy*  Przyszły  tu  ta- 
WĘmńB  nowiny  <»  Anuc-rei  l^ana  Wojcwiiłly  Malbornkiego,  jakoby 
ad  szwagra  «wego  zabity*)*  CproBil  po  nim  X.  Podkancl^ney 
Człuchów  na  JMlWia  Krakowskiego,  a  na  JMPaiui  Cborą^^ego 
Kiniłnnego  By  tom  i  Lcmłiurg  aa(*ią^^a.  Posłowie  Tatarscy  i  Ko- 
zaccy w  jeiinćj  i^Wiłrze  i  wierze  przyjęć Imli.  Ci^  jako  medyatoro* 
wie  i  prokuratorowie,  źę  Cbmfełnicki  nie  nie  \ifinicn,  ze  do  W<j- 
•i     W'1f^  ti  fl  AaMeiu  JakólJA  Wiihorft  liyia  fiiłi*»7>ł i|. 
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łoch  chodził;  nie  zgrzeszył,  że  tak  sfia  szlachty  posabyaw);  ii 
do  Porty  posyłid;  i  poddaństwo  Cesarzowi  Tnreckiemn  oddawil; 
apominając  się,  aby  pakta  Zborowskie  trzymano:  Owi  zaś  lol- 
daniem  poddaństwa  wiernego,  apraszając  łaskę  przyjechali;  ak 
oni  tych  objekeyj  ft€ffative  i  niewiadomie  zbywają.  Dla  leptup 
wyrozamienia  w  tój  materyi  posyłam  przetf umączenie  liBln  Bli- 
skiego. Chmielnickiego  nie  masz;  nic  osobliwego;  bo  się  refenge 
na  tych  Posłów,  których  na  przyszły  Sejm  ma  przysłać. 

Pieczętarza  nowego  nuuny,  JMPana  Starostę  ŁomżyńslM- 
go  Radziejowskiego.  Kóinice  strony  stanownictwa,  które  immt 
CU8  homo  Panu  insusuramty  jnżeśmy  uspokoili:  resiai  sól  i  Eko- 
nomia; ale  i  te  wkrótce  odmierzą  albo  different. 

201. 

Dworzanin  Kalinowskiego  Wojewody  Czerniechowskiego 
Hetmana  Polnego  do  tegoż  Hetmana 

z  CMchryna  26  Listopada  16S0.. 

L  rozkazania  WMPana  przyjechawszy  do  Pana  Hetmana  Ztpo- 
roskiegO;  zastałem  onego  w  Czechrynie;  u  którego  zastaioi 
wiele  Posłów;  od  JKMci  l^ana  Woronicza,  i  od  Pana  Krakow- 
skiego; Pana  Zaborowskiego.  'Fen  z  upominkami  przyjechał: 
Moskiewski  także,  prosząc  o  pokój.  Od  którego  wziąwszy ,  nie 
bardzo  mile  onego  odprawił,  że  jeżeli  z  Rpltą  pokój  zawrą  dosta- 
teczny, tedy  zimie  do  nich  się  obiecuje.  Wołoski  Metropolita  był 
u  niego,  chcąc  mieć  czas  naznaczony  wesela  syna  jego  'Pymka: 
któremu  naznaczył  albo  na  Święta  RuskiC;  albo  po  Trzech  Kró- 
lach Ruskich,  i  z  wielką  przyjaźnią  go  odprawiła  i  coś  mu  skry- 
cie posłał.  Od  Dymitra  Xięcia,  także  od  Pana  Wojewody  Ruskie- 
go z  upominkami  Posłowie  byli,  prosząc,  aby  swawolą  chłop- 
ską uskromił  i  do  posłuszeństwa  przywiódł.  To  wszystko  db 
nich  uczyniwszy  miłe  ich  odprawił.  Jam  tóż  aż  trzeciego  dnia 
com  miał  m  commhsis  od  WMł^ana  referował,  i  zraza  mię  nie 
bardzo  miłe  l)rzyjął,  żem  z  niczóni  do  niego  przyjechał,  i  z  da- 
leka przymawiał,  „  że  to  u  mnie  siła  Posłów  Polskich  Królów. 
,,i  Monarchów  cudzoziemstuch  przyjeżdżało,  a  żaden  z  gołemi 
;,  rękami  nie  przyjechał^.  Jam  wymawiał  WMPana,  że  WMć 
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w  drodze  zostajesz.  Ou  ua  to  rzekł:  „Znacie!  to  teper  P.  Kali- 
^nowski  chudy  pachołek:  ale  go  trzeba  jako  zapomódz".  Przy- 
toczył Króla  JMci:  „że  się  Król  JMć  upomina  u  mnie  sprawie- 
„dliwości,  a  mnie  jój  sam  nie  czyni.  Niechże  wió  JKMć  i  Rplta; 
„jeśli  mi  JKMć  na  tym  Sejmie  Czaplickiego  nie  wyda,  że  go 
„w  Warszawie  i  w  Gdańsku  szukać  będę.  A  już  nie  ja  jego, 
„ale  on  mój ".  A  do  mnie  się  obróciwszy,  tak  mówU:  „  Każy  tćż 
„ode  mnie  Panu  Kalinowskiemu  i  Kniaziowi;  jeżeli  choczet  po- 
„  koju,  niechże  mi  jego  wydąjut,  bo  jak  was  teper  pocznę,  tak 
„was  skończu.  Mam  Tatary,  Wołochy,  Multany,  Węgry;  jako 
„was  teper  pocznu  i  nastąpiu,  to  już  wieczna  pamięć".  Raczże 
WMP.  uważyć,  jeśli  ten  człowiek  pragnie  pokoju?  To  rzecz  pe- 
wna że  na  wiosnę  wszystką  potęgą  nastąpi,  nie  oczekując  pory 
wojennćj,  i  tak  mówi:  „jeżeli  pewnie  wojowaty". 

202. 

Pokorne  petit  a  Wojska  Zaporoskiego 
DO  Króla  i  Rzeczypospolitej  na  Sejm  podane 

około  końca  Listopada  lub  początku  Grudnia  1650  *). 

/iostawszy  WKMć  P.  N.  Mwy  z  woli  Bożćj  Pomazańcem  w  Ko- 
ronie Polskićj,  onćj  pokoju  i  sprawiedliwości  sw.  życzyć  raczysz, 
a  nas  wojsko  Zaporoskie  clementia  regia  proseąui  atąue  in 
mu  Serenissimae  digniłałis  fovere  dignaris,  i  my  w  tćm  odda- 
jąc wierne  poddaństwo  nasze,  nie  wątpimy,  i  wiememi  sługami 
zostajemy.  Nie  posyłamy  teraz  Posłów  naszych,  tylko  przez  te 
pełita;  bo  my  jako  prostacy  domówić  się  nie  możemy.  Co  z  naj- 
lepszćmby  było  postanowienia  pokoju,  o  to  prosimy:  przez  co 
żebyśmy  Majestatu  WKMci  i  Senat  Oświecony  nie  obrazili. 

Najgruntowniejszy  wszystkićj  Rpltej  pokój  w  Państwie 
WKMci,  jeżeli  JMX.  Arcybiskup  Gnieźnieński,  X.  Arcybiskup 
Lwowski,  X.  Biskup  Krakowski,  JMPan  Krakowski  Hetman 
Wielki  Koronny,  Xże  JMć  Radziwiłł  Hetman  W.  X.  Litewskiego, 
iHP.  Lanckoroński  Wojewoda  Bracławski,  i  JMP.  l^dkancle- 
•~"Xonmąy  przysięgą  pokój  wieczny  między  Rpltą  a  Wojskiem 
■^  w  zakład  też  prosimy  Xcia  JMci  Wi 

\  207, 

38 


594  MD 

śniowieckiego;  który  zamięszaniny  nie  życzy  i  łaskawie  n;  ih- 
wnych  czasów  z  wojskiem  Zaporoskićm  i  zpoddaDmni  obeiioM: 
JMPana  Chorąiego  Koronnego,  który  na  swe  Starostwa  |vn- 
bywszy  i  przywileje  starodawne  na  Czechryn  dane  nam  pnf- 
wiózł,  aby  tu  rezydował:  JMPana  Starostę  BiałocerkiewsUm 
JMPana  Oboinego  Koronnego,  którzy  na  swych  majętnoidKl 
rezydują  i  pokoju  przestrzegać  będą  raczyli,  bez  wojska  iCb* 
rągwi,  także  i  bez  wielkicłi  dworów  i  assystencyj,  aby  wo- 
kładzie  będąc  z  nami  się  dobrze  obchodzili,  prosimy. 

Unia,  onmium  matorum  origo,  która  od  dawnych 
Mód,  prosimy  WKMci  aby  była  penitus  zniesiona,  tak  w  Kori- 
nie Polskiój,  jako  i  w  W.  X.  Litewskićm;  a  Władyctwa  wsiytf- 
kie,  Katedr}',  Cerkwie,  lub  na  kościoły  obrócone,  Inb  na  Uwą, 
i  dobra  wszystkie  od  przodków  do  Władyctw,  Katedr,  i  Ceikiev 
antiquUu8  nadane,  wrócone  były: 'żeby  już  Panowie  Unid  fld^ 
telnościami  i  chytro6ciami  swemi  więcój  tego  nie  odwłóci^ 
i  wiara  nasza  ucisków  żadnych  nic  cierpiała.  Wolność  naboiei- 
stwa  Ruskiego,  żeby  je  według  starożytności  po  miastach  JEMd 
tak  w  Koronie  Polskiój  i  W.  X.  Litewskióm  wedłng  ceremon^ 
naszćj  odpra%viano  i  odprawiać  nic  zabraniano. 

Xięża  i  Panowie  świeccy  Kościoła  Rzymskiego,  ducho- 
wnych wszelakich  wiary  naszej  Ruskićj  do  posłuszeńst^-a  swe^ 
tak  w  dobrach  WKMci,  jako  i  w  dziedzicznych ,  nie  powinni 
zniewalać,  i  od  nich  danin  brać,  ani  z  miejsc  cerkwiowj^ch  dzie- 
sięciny. Unitowic,  skoro  po  zniesieniu  Unićj  w  Koronie  Polskiej 
i  w  W.  X.  Litewskićm,  żeby  Władyctw,  Katedr,  (IJerkwi  i  gran- 
tów i  dóbr  zaraz  ustąpili  i  Nieunitom  oddali;  a  któryby  był  nie- 
posłuszny, żeby  w  konstytucyą  radium  włożono  i  srogo  takich 
karano,  prosimy.  I  to  wszystko  aby  było  konstytucyami  snlie- 
vatum.  Swieszczennicy  wiary  stnrożytnćj  Ruskićj,  żeby  takie 
wolności  mieli,  jakie  mają  Xicża  Kościoła  Rzymskiego,  i  pod 
żadne  prawa  świeckie  nie  podlegali;  także  żeby  żołnierze  sli- 
nowisk  u  nich  nie  odprawiali. 

Do  Katedry  Lwowskićj  wieś  PeretyAsko  aby  złaski  JEHci 
przywrócona  była,  i  sieło  Kcelów  do  kapituły  Halickićj:  ieby 
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tłj^ranitiiteiiiu  zostawały  według  (jiijywileju  Xcia  Lwa  ftinda- 

gttura  pierwszego,  prosimy  \MtMcip 
m         To  t€t  do  uszu  WKMci  donosiiny,  źe  wielkie  przenaślado- 
*  waniij  nuroii  Kilimki  oieiT>iod  Fanów  t^k  dueljownyćh  jako  iAwiec- 
|.     kirlK  Uniżenie  prosimy,  ^*el)y  żadnej  (>umsh'  nie  ezynilL  Jeńli- 
L  i  In  »iny  x  laski  WKMci  i  Hpltej  <)tr/.ynja!i  linią  oddzieloną,  pro- 

8 limy  o  to  \¥KMci,  żeby  i  po  za  linią,  tak  duchowni  nasi  i  Bnś 
przy  AYolncmciacli  i  obrzędach  starożytn}  eh  zontawali,  i  żeby  )wk 
^  ud  Unitów  przenagabania  żadnego  nie  mieli;  ha  żadnym  wia 
»roni  i  w  eudzycb  Ziemiach  uciski  i  prześladowania  nie  dzieją 
l^ic,  jako  w  Ziemi  naszej. 
To  tt*ż  do  nszn  przynosini}  WK5It*i  i  R  pi  tej.  że  tnfiniy  wia- 
^^itotuośr  z  różnych  okoliczny tih  Ziem  od  przyjaciół  uasasycli,  do 
^^ktorych,  czy  za  wiadomością  WKMci,  ezyli  też  nie,  posłano,  aby 
^B[¥  Kgod^ae  z  Koroną  Polską  zostawając ,  pomocy  na  kogoś  do- 
^Hiawaii.  l^rzyteni  WKMci  milf^Aciwie  prosimy,  żeby  WKM(i 
PKwfiSĘystko  to  uarn  przebaczyć  raczył,  gdyż  to  my  z  wierności 
^  |ji>(ldHnslwH  nussicgo  czynimy,  ku  lepszej  n^łndze  ^^^vMci;  a  nas 
m  wieroych  poddanych  swoich  racz  bronie  od  wszelakich  nawal- 
iioś<*i,  gdyż  my  ostrzegiijąc  głów  swych  j  musimy  przjjaciól 
||^_^ztikae,  zabiegając  złemu  naszemu. 
^^^  ii<fhtlan  Cfuttii^htifki^  z  moj^kitin  Zaporoski^. 

HlKRONtMA  łtAD^lEJOWSKIEOO  MOWA  DZIĘKC^T^KA  2A  FIEOZĘC 

tm  Sejtfiie  tu  Orudniu  ISłML 

ifiiłkJiie  język  na  tak  wielką  niowystawion^j  laski  WKMci  kon- 
tem plac3'ąn  WHzystkieb  na  takie  apedneulum  zduniialyeL  V  mnie 
wpr/-*'>d  i^amegOj  w  nowem  podziwienin  bydąe^  nie  tylko  słowa 
ocłiotne  do  adoracyi  tak  szczodrobliwej  i  łaskawej  r^ki  Pańskiej 
rśeiąga  i  hamuje,  ale  i  zmysły  zachwycone  głuszy  i  głos  odbic- 
ie prosta  i  niewyTobiona  mowa  moja  w  niemowi;  się  obraca, 
]i  jako  rybka  w  przepaści  morza  wielkiego,  morza  mówię  do- 
tircKlziejfitwa  WKMcij  pogrążony  i  utopiony,  bez  głosu  zostaję, 
'ouioważ  do  lepianki  swojej ,  figmmtum  lichego,  Iceutus  estBo- 
ifiuSf  coś  nowego,  głos  miaractarum^  glos  tonitrui  przenika 
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i  zabija  człeka,  głos  Pańskiego  Majestatń  nie  tylko  oezy  aleidi- 
8zę  przeraża,  a  własne  ręoc  nie  wierzają  sobie!  Wielki  tmrtfu- 
bliwy  klćjnot  Korony  z  ręka  WKMci  Pana  i  Dobrodzieja  Megir 
laeto  et  ven€rabiU  horrore  przejmując,  radość  napoły  ze  stnAoi 
rodzi.  Łaska  publiczna  WKMci,  a  prywatne  siebie  samc^  po- 
znanie i  poniżenie,  dobrą  myśl  wylatującą  jako  jakim  p(dei 
skraca  i  na  wodzy  trzyma.  Ten -że  to  sławny  Orzeł  Koron 
WKMci,  który  faustis  sub  penetrdlibus  Królów  Polskich  wyeb- 
wany,  raz  wolnym  spokojnego  pióra  popławem,  a  diugim 
żartkim  śmiałego  pochopu  zapędem  w  granicach  obojga  słota 
przestrono  bujając,  i  sławę  cnego  narodu  polskiego,  jako  JowiBi 
fuhnen  wspaniide  piastigąc,  pod  którego  zasłoną  swobody,  oido- 
by,  i  korzyści  świata  Polskiego  zawsze  odpoczywały,  dout 
gość  w  domu  moim  zawitid.  Ten -ci -to  ptak,  który  dirnsaugmiki 
jako  jest  powszechne  rozumienie,  gdzie  tylko  choć  mahiab 
odpoczi^,  wielkie  domy  swą  wróżbą  poświćcał,  teraz  fato  WKMe 
ex  arce  Tarpeja  do  mnie  przyniesiony,  tu  gniazdo,  tn  miesib- 
nie  polubił.  Było  w  oczach  WKMci  tak  wiele  non  inanin  ftoMÓw. 
co  cnotą  i  nieritis  przodków  swych  imagines  zdobiły:  przecie  po- 
minąwszy pyszne  i  wystawne  grody,  ten  niebieski  latacz,  arm- 
gei'  WIGrIci,  i  że  tak  rzekę  mentis  interpres ,  do  mnie  ind^ntita 
diffnathne  WKMci  tak  nisko  na  rękę  spada!  Sam -ci -to  jestem 
z  tak  wielu  wybrany  i  w  oczach  WKMci  upodobany  sługa,  któ- 
remu prawa  ojczyste  szafamią  wszystką  szczodrobliwości  Pió- 
skiój,  tńces  reruyn,  pondtis  imperii,  i  (czego  strach  wymówić  I 
principalis  officii  oraciilum^  świątnica  serca  Królewskiego  om 
powierzona!  Ja -to  ustami  WKMci,  abo  WKMć  mojemi  mówić 
będziesz!  Fortuna  dziś  do  mnie,  przez  mię  jutro  fawory  swoje. 
spe^u  et  rota  populorum  opowiedać  będzie.  Wielkie  zaprawdt 
i  niewymowne  dobrodziejstwo,  które  ja  t<icitus  uważając,  u  aie 
bie  pokoniie  mówię:  Cnid  sibi  volmł  przczacna  protidentia 
WKMci,  że  pominąwszy  tot  decora  pcUriae  w  boju  i  w  pokoju- 
i  tiłraąue  Palladę  wyćwiczonych  ludzi,  mnieś  WKMć  sobie  imAA< 
subjectam  przysposobić  raczył?  Czy -to  igrzysko  właśnie  Boga 
najwyższego,  i  inne  vices  niebieskie  na  ziemi  się  odprawują,  wy- 
niosłe rzeczy,  żeby  się  ad  fnsfiqium  mhrationis  nie  wspinały, 
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Ęprawiedtjwyni  stiychulcam  niiarkiijąc,  a  niBkie  kwiatu  na  widok 
wystawiając?  Bóg  bogów  i  ziemscy  łjogowie  po  swojemti  An- 
brodi£ieJ8twy  SKafują  i  o  to  się  gniewają^  gdyby  jedynie  w  układ 
i  a^acunek  ludzki  dobroczynność  ich  miała  cbodzić.  Czasem  po- 
zwala  8obie  krotofile;  i  z  poddanycli  woli  mimmla  tworzyć.  Igra 
wezechraocnOHĆ  Pańska,  igra  pociskami  Ibrtunar  co  kto  ułapi, 
to  jego.  Jeden  o  ziemię  tak  padnit%  że  więcej  nie  wystanie,  drugi 
jak  piłka  w  ręku  Boskiclr  umiarkowany,  ab  ipso  8umU  impeium 
ammumąae  cam.  O!  wielkiej  ceny  godna  św,  tajemnica  Pańska! 
Oto  i  za  82CZC8liwego  panowania  WKMci,  kto  po  ludziach  poj- 
rzy,  nie  za  nic  lierby  i^tarożytnc:  ale  iH  wolno  i  ex  se  naści  każ- 
demu, A  nadewszystko  to  jest  nmgnm  metiiis  ojma  WKMci; 
uważając  co  z  jakiej  matery^j  być  nioźCj  nie  dać  j^j  próżnować: 
nie  tylko  okopciałe  stawiać  ml  DeneraHouem  siffnuj  ale  i  z  gni- 
hego  i  nieoł>rofiionego  więzu  vma  himorh  kształtować.  Cnota 
to  jest  najprzedniejsza:  nie  dać  fakcyom  thimiń  ^enium.  W  teui 
Wlkską  Mć  iiupplmter  v€ncratm,  sfdufem  uecepkim  (ero  et  de 
munu  iratio,  prawdziwa  WKMei  kreatura,  którejeś  jako  Pan  rękę 
podał,  naprzód  beneficto  satufis,  yot^m  prioikgio  digmiatii.  Nie 
dosyć  było  m  inlegrum  restitfiere  nirum^  jeszcze  sygnetem  ojczy- 
i*tym  i  stoki  honoris  ozdobiwszy  tak  prędko,  tak  mile,  upatłtego 
tidosmlum  podnosisz!  Połjożue,  świątobliwej  ojcowskie  oscuiumy 
ktoFĆm  natclmione  usta  moje  enunHabunt  misifTki  WKMci.  Nie 
mogę  staroż^iny  szlachcic  zbytnich  zasług  przodków,  o  których 
więc  hertpjif^  jakoby  exprohmrmt^  trąbią  y  uie  mogę  nic  nad  ludzi 
pokazać.  Frzex  to  absit  miki^kmari;  ebyba  w  szczególnćj  fa«ce 
WOIci  Pana  i  Dobrodzieja  Mego:  przeto  com  wziąl^  laską,  nie 
ivjshigą  zowie.  Aleć  i  nasze  wszystkie,  co -ich -kol  wiek  jestj 
(mówmy  nobie  prawdę)  menta,  in  abi/sm  provide$UiaCy  nic  nie  są^ 
lylko  i/ra/ifl  promlcłdiae.  Równe  sobie  liczmany;  a  przecie  w  rę- 
U  dobrego  racłimistrza  raz  milleHariumy  dmgi  raz  oczko  ważą: 
ubesł  rfUiój  chociaż  ejcąuirere  illicitum.  Ilzecze  Bóg  do  ka- 
mienia; ,, przemów!^ —  i  kamień  i  glina  prosta  w  ręku  magm 
'S  ożyje.  W^pomnią  wosoliliwościach  swych  historye  Ore- 
^  jakiegoś,  który  kamieniem  stojąc, 
war;s  jego  oświeciły^  zaraz  cu- 
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downie  głos  x  ciebie  pnszczai  i  harmonią  stronicy  wydamL 
Nie  potrzeba  pogrzebionćj  starożytności  kopać,  nie  potnehtfi 
te  cada  do  Grecyćj  jeidzić:  widzi  Polska  i  dziaiejszy  dzieii,  n 
z  kamieńmi  robi  infltiefUia  WKMei.  Radbym  tedy,  żeby  nie  trb 
język  posłaszny,  ale  i  wszystkie  żyły  i  arterye  moje  laniu  ś 
graiias  WKMei  zabrzmiały.  Ale,  bym  t^ż  wszystkieli  km*- 
mówców,  wszystkich  przedemną  tego  czta  piastnnów  godnjeii 
i  zacnych  pieczętarzów  wzbudził,  ustaną,  NaJjaśuiejsaEy  Miłości- 
wy Królu,  i  nie  potrafią  wielkie  subjecta  moje,  to  tak  widkie 
WKMei  dostojeństwo  słowy  swemi  ująć. 

Juzem  miał  skończyć:  ale  spojrzawszy  na  to  miejsce,  n 
któróm  jednego  ex  udstantibus  raczysz  WKM.  F.  N.  M.  posadać, 
pierwćj  z  powinnościami  curalis  mecie  przyjdzie  mi  się  rozmi- 
wić>  żeby  snaclż  na  tćj  uczcie  nie  zleniały  nogi  jeszcze  iueod{- 
żałe  na  usługę  WKMei,  wczasy  tu  sobie  i  sen  nie  wiem  jaki  obK- 
cnjąc,  kędy  sama  poduszka  czułą  głowę  budzi.  £x  ąuoj  si  CSa^ 
sar  orbis  terrarum  dominatm^em  sibi  eripuit  sella  Se$§aius]  jM 
tak  Cósarz,  cóż  Caesariof^us?  Bieży  po  niebie  nieapnioowaff 
wódz,  i  sprawia  dni  piękne,  słonce.  Od  niego  się  planetonie 
uczą.  Nie  masz  odpoczynku  5  Jiui  wypocząć,  ani  [>o8t:ić  nie  wol- 
no. Tak  najw)  ższy  Maf/lsłrafus  Królewski  i  jego  ricaria  ma- 
ntis  nie  H(>l)ie  wygtulza,  ale  nrhłs  neyotitim  agit  każdój  godziny. 
Cura  corporis,  wola  naostatek  własna,  aUeno  arbUrio  dispen- 
sanda.  Magna  fortuna,  mwjna  ,servitns  est.  Prawdziwie  do  zło- 
tego pęta  dworskie  szczęście  nie  wiem  kto  porównał.  Okupem 
u  Boga  niech  (kto  gnuśności  nie  kara,)  tak  nialy  blask  (rfad 
Ktoby  rem  propriam  ageret,  rozmyśliwszy  się  dobrze,  uciekłby 
jako  najdalój  od  takićj  godności.  Mnie  commissam  stcUionem  de- 
serere  nefas;  tylko  per  nwdum  suppUcis  libelli  przed  Majestatem 
WICMci  tę  ostatnią  protestacyą  in  antecessum  idadę ,  jeśliby  mi 
w  czćm  viła^  hutnafute  natura  na  usługi  WICMci  Pana  mego 
Miłościwego  dostało  się  potknąć,  to  jest,  jeśliby  zawistna  fortu- 
na conatus  desiUueret  anwris.  Jako  hUer  SepUam  et  Charibdim 
żeglujący,  jeśli  przynajmniój  o  pojazdu  pióro  się  ustrzedz  pł> 
trafi,  tak  właśnie,  jeśli  nie  czego  większego  uronię,  byłoby  10 
raczój  szalonego  szczęścia  niż  providmtiae  humanae.  Sam  Ulis- 
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mistrz  nrmmftw  ludzkicli,  ohot^^aż  jakt*  poeUmie  flają. 
w  Forttinatowćj  turbic  wiatry  z  mhą  wozUj  bez  tego  się  nie 
ohe^edł,  żeby  hyl  nie  miał  hlądziO.  W  takim  raxie,  »trzei  Boże, 
na  flślisiąJK/.ą  wokacyą  wspomiiiawBzy  jjiłbie,  rzei'  nii  wolno  bę-  jjl 

dzie:  .,  Me  mada  k  ImjieraiorJt^^^L^sff''.  Zawezanu  mniru  forhir  " 

[  #*fii«  jiu  WKMc  Mmdih  Byk  dawuu  u  Uiekow  ta  przy|iowieść : 
Anuff  r*?s€t  debet  amoris  d  obedientiue  ptmceptk''.    Tania 
I  <igyndm\  i  naprzód  przeciw  domowi  Królewskiemu  comktnif 
fibsi'qt4ium  ^  Immatain  fiihm  vocvo,  Uo  tśj  t^ynoziiry  zniieneąjiic, 
i  na  tjen  ^itj  wprziid  oglądając  jmrtum,  non  tkiijiero :  u  ie  w  Kpltej 
I  iiMci  gradu  nie  |hk1o  hu  a  iśc,  suffiiitti  t^mi  vm.  Kto  nie  chcet  jedno 
pelm^  i  nadętym  żaglem  po  morzu  latać,  nigdy  donui  tiic  bc- 
L  ilxie.  Żeglarz  czai*em  do  lądn  za  wij;  u  eza-seni  kradzionym  wia- 
1^  trem  lawirować  rausi.  Niechże  już  tein  rnorssem^  jako  chce,  bwi- 
I  dia  r^dzi,  ja  (ortunum  Prmcipis  et  fjmium  stquor.   Tukla  nu- 
.'  mffłi  moja  f/fiiuno  a^trorum  skkrc  be/.picrznaj  które  hderprador: 
j   amormt  Pnndpts,  d publłCHm  buimm.  Jestem  \SKyiv\  imperli 
\  Ministrem;  WKMc  jesteś   Patrkw   Pater:  obiemu  przezwisku 
trzel>a  tu  wygodzie,  WKMc  Bogu  tylko  a  sobie  za  wszystko  po- 
I   winien:  ja  eo  jestem,  z  łaski  jestem  \VKMci  Pana  Mego  Miłońci 
I   wego.  Tedy  i  obraz  Boży,  i  władKi;  Królewską,  i  swe  szczęście 
twmTtjr,  SapfTi'  idtru  sul/jccl tonem  w  oeza<?h  Pańskich  nie  chcę. 
W  niebie f  gdzie  się  nczyC^  trzeba,  jest  tlawny  porządek  i  nie- 
wzTttszony  dział.  Hlońce,  jako  żywo,  słońcem :  rniesiąt*  od  siońea 
Ij^tiieje;  ale  przecie  w  cndz^j  barwie  chodzi.  Ale  to  forenma,  czego 
nim  natura  listownie  i  sama  €Xperimtki  nm}\  'Xe  ten  miesiąc,  tż 
się  bardziej  od  słońca  bliski\je,  i  słonecznemu  przeszkadza  świa- 
tia,  i  swty  też  glanc  traci,  Ocz^m  słuchaczom  dosyć!  Ja  na  tym 
I   un&ędzie  profikory  i  w  głos  opowiadani,  że  orbis  tcrrarmn  siarc 
nie  może,  jeżeli  aeąualder  szczególne  pnnkta  łołius  eireumfercH- 
iiae  tiQn  ferentur  ad  cetUrum  per  j^am/eWdA'  sims.  I  takich  tćź 
SzktidJiwych  naśladować  niemy^l^,  którzy  Panom  yendentcs  fu- 
mr^H^  w  Upitej  nora  faciuul  omniuy  żeby  drugim  ua  przeszych 
Minerwę  wystawili  swoje*  Ale  i  m  e.cemph  Wielkiego  kolegi  me- 
go^ ctijua  imdatiom  nQVŁias  mm  jeszcze  inclare^mt^  opuściwszy 
ifieoff  PkUonicmf  a  popro^tu  t^e  qtiid  tftmere^  tw  quid  incotisutk' 
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fiai,  przestrzegając;  moribus  anUcnis  stnegąe  się  gzkodfiitj 
w  Rpltój  sh^ularitałemy  z  społecznikami  swenu  wierną  iilą 
Urzędnika  dobrego  dakzój  łasce  albo  WKMci  wygodzie  wS^ 
cari  gotówem.  Religia  prawowierna  staropolska  nasza,  me  mdk- 
re,  nigdy  się  nowćj  polityce  wysłngować  nie  będzie.  Ustawobe 
na  głos  prawdy  otworzone,  na  chowanie  sekreta  królewskiego 
zawarte,  i  sygnetem  affekta  wiernego  stwierdzone,  serce  jedno- 
stajne, in  sententia  nieprzerobione.  Ojczyźnie  zaś  mojćj  tak  aj 
deklaruję:  ie  wszystkie  zdrowie  moje  cammodis  jćj  posiJuAm 
gotówem;  novitai€8  fugere^  godnych  prowuwercy  przystęp  ha^ 
myśli,  czoło  jednakie  obiecuję.  Orła  zaś  szlachetnego  szpetnjd 
obyczajów  nie  aczyć,  żeby  w  domu  moim  sępem  ftarłocznyz 
miał  zostać;  czego,  jako  honestas  broni,  tak  żadna  neeessiM$ 
tetiłatio  z  łaski  Boićj  nie  każe;  do  tego,  przyjaciołom  nic  pi» 
ciwko  Kpltój  largiri^  a  dla  tójżc  Kpltój  nieprzyjaciołom  sfla  m- 
dulgerey  dobrze  czynić,  rumores  anie  salutem  nie  Uadać,  i  tA 
żyć  w  domu,  tamąuaw  legibus  rationem  reddUurus,  A  na  Ite 
miejscu  zaraz  auspiciendi  causa  z  łaską  WKMci  Fana  Mego 
Miłościwego  jako  prawdy  Pieczętarz  Jurę  meo  sprawiedliwy  *• 
sfrihiiłor,  tak  zaczynam,  żeby  było  Bogu  sumienie  czyste,  cuść 
i  powaga  winna  Namiestnikowi  jego,  miłość  sprawiedliwa  oj- 
czyźnie, zasłużonym  priwmia,  a  mnie  obseąnii  gloria. 


RZECZY  z  ROKU  1651 


204. 

Król  Jan  Kazimierz  do  Wojewody  Kisiela. 

Warszawa  około  13  Stycznia  1651. 

Wielmożny  uprzejmie  fiam  miły! 

Wszelkiej  wojny  koniec  jest  pokój:  a  pogotowiu  domowćj, 
pax  ufia  triumphis  praeponitur  innumeris.  Ku  któremu  jaka 
przychylność  Nasza  była,  i  pakta  Zboroskie,  i  Sejmowe  świad- 
czą transakcye ,  i  actus  blisko  przeszłej  Komissyćj;  nie  wspomi- 
nając tego,  jakośmy  długo  Uprzejmości  Waszćj  po  obojćj  stro- 
nie Dniepru  na  usłudze  zatrzymania  tegoż  pokoju  zażywali. 
Aliści  tam  znowu  clades,  i  niewinnój  krwió  rozlanie!  W  supple- 
mencłe  Instrukcyćj  od  nas  na  tę  wydanój  Komissyą,  obaczysz 
Uprzejmość  Wasza ,  co  za  praelimhmria  kładziemy :  aby  antę 
mnia  Chmielnicki  zrzekł  się  i  odstąpił  wszystkich  z  postronne- 
mi  foed^ra,  i  żeby  wojska  tam,  gdzie  my  każemy,  a  mianowicie 

przeciw  Porcie,  jeśliby  tego  była  potrzeba,  wyprowadził*) 

i  szyję  swoje  on  auctorcwit,  nowemi  z  pogaństwem  przysięgami 

i  to  complementum  sceleris,  samże  nam  w  liście  swym  jactanter 

właśnie  jako  na  postrach  opowiada,  obiecując,  iż  żaden  tego  nie 

rozwiedzie.  To  takie,  strony  Chmielnickiego  samego,  zadatki 

do  pokoju!  Co  się  tknie  wiary:  a  to  jaki  pokój,  a  nie  raczćj  eX' 

■      tremae imago  servitutiSj  Rusinowi,  który  chce  być  Unitem,  roz- 

i     kaiać  aby  był  Disunitem?  Co  do  wojska:  jaka  aeąuitas,  że  na- 

I    ttym  Chorągwiom  w  stanowiskach  własnych  (przy  linićj  sie- 

^^^  nie  wdnOy  a  Kozakom  wolno  sobie  nowe  linie  wymyślać 

ii  w  tćm  miejscu  pisarz  naszego 
m^lkę  opukił. 
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i  granice  Ijarhom  stanowić?  Co  do  nowćj  Kozackiej  miiintj: 
a  to  jaka  iHtriUts,  jaka  securiłas,  gdzie  oni  wolą  Naszą  wypis- 
czykowie  i  regestrowi  wolności  i  szabli  zarówno  zai}*ifi'iyą* 
a  Rplta  fmm  tnodico  zostiwd  jmiesidioY  Która  że  na  iym  lejnie 
saliitis  wzięlu  przed  się  con^^ilium,  nadzieja  w  Bogu,  że  jej  o^ 
jHirałus  tlanuo  nie  wynijdzie,  ani  go  z  rąk  nie  wypuścimy;  aż 
ojczyźnie  pokój  stateczny  a  Iniieniowi  Bożemu  sławę  w  graii* 
cach  naszych  uczynimy.  Iż  My  tedy  z  Chrześeiańskiej  i  Kró- 
lewskiej powinności  nomen  pacU  amamusy  i  rzeczy  nie  docho- 
dzimy taką  nie  do  pokoju  zawziętością,  życzymy,  aby  mu 
WMć  z  powinności  swej  sine  afnbagibus  wypisał ,  w  ezćm  to 
pokój  zakładać?  jakie  do  niego  obieni8Z  i  upatrujesz  sposoby!!' 
tak  żeby  i  dostojeńst^vo  Nasze  i  Kpltej  aim  dignitate  zostawab 
securitas.  G<lyż  my  nadzieję  m<»cną  mamy  w  liogu^  który  na 
podał  miecz  w  ręce  na  obronę  dobrych  a  na  złyełi  pokaraaie} 
iż  nim  niezbożne  związki  rozerwiemy  i  odpornych  do  powinie- 
go  przywiedziemy  posłuszeństwa.  Wiehuożny  Wojewoda  Bn^ 
ławski;  rozumiemy,  iż  za  pisaniem  Naszćm  tej  się  Komissarskig 
pracy  podejmie ,  kt*')rego  przybycia  życzymy,  abyś  WMć  pocl^ 
kał.  A  tyiiic/asem,  ponieważ  Chmielnickienui  assystencye  nie 
podobają  sio,  żeby  Komissarze  nasi  Czernią  i  wojskiem  na  oku- 
ło otoczeni,  bezpiecznie  żyć  i  czynić  mogli  co  im  należy,  nie 
wadzi  się  o  nbsides  u  niego  postarać,  jakowi  są  jego  dzieci,  je 
śli  i  w  tem  jest  jaka  paritas.  Życzymy  zatem  Uprzejmości  Wa- 
szej dobrego  od  P.  Boga  zdrowia. 

Jan  KaziinUi-z. 

X.  Andrzej  Leszczyński  ICanclerz  Wielki  Koronny 
1)0  Wojewody  Kisiela 

\Var8Z<ura  13  StycznUi  IHoJ. 

Wyrozumieć  WMPan  mogłeś,  że  Król  JMć  i  inni  wszyscj 
Rpltej  przyjiiciele  szczerze  życzymy  pokoju  Rpltej;  co  i  teraz 
sfwrosancte  pisze  Kroi  JMć  Pan  N.  Mwy.  Oznajmiłem  o  Komis- 
sarzach,  którzy  mctgna  cc  park  są  ci,  których  WMć  sam  Pm 
proponował.  Jeśli  posłałeś  WMPan  listy  moje  Hetmanowi  Za 
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irogkicnm  znoihtąe  sio  z  nim  dc  hm*  et  tempon  Kotnissy^j,  tia 
lo  wiarioniośei  od  WMPaiiti  uczekiwać  Uędxiem>'.  Co  .się  tknie 
Instrukfyeiy  ta  dwojaka  być  musit  jedna  api^rtior,  diuga  ^ecr^- 
##or*  j4jB^r^4«ir  jest  gotowa,  sectdior  jcszcate  pic  nie  dokoiiezyla, 
ho  koło  ntój  trołdii,^  więcĄj  skrupułów;  aic  najdalej  za  trzy  clni 
poszlę  obiedwie  WMranii.  Lznanz  WMran  i  z  tych  Iiistmkcyjj 
te  ss&ezerze  sobie  życzymy  pokoju.  Zr;  Rpita  obmyśliła  wojtska 
nsuiiówie  i  iiospolitc  ruszenie ,  nie  trzeba  nic  dziwować;  bo  nas 
to  juz  zdrail/jlo  pu  kilkakroć,  Teraz  cbceiuy  tedy  truktowai^^ 
t  ftzezense  traktowaćt  ale  non  tiude.  Nie  żeby  przy  Hpltt^j  Koniis- 
aarzacli  hy\y  wojska:  tego  mm  intmdirmts.  Jaki  bidzie  z  obu 
BtTon  naniówiony  mmitaimt  taki  nieć  li  będzie  przy  Hplt^j  Ku- 
migHar^ach;  a  wojska  oHobne  idecli  bcdi|.  Dal*,  lióg  skończyć 
gwzęśliwie  traci atiis  pmii^)  a  czerjuiźljy  zaraz  ubuje  wojska  nie 
miały  w  imię  Fańskie  iść  przeciwko  postroiinemii  nieprzyjacie- 
]ovriy  Teraz  tedy  wynajdziemy  i§posob  dtłHkoualego  uspokoje- 
nia ojczyzny,  aversioiiem  belU  namówiwszy. 

A  dla  tego  wojsko  sposobimy^  że  witizimy  praktyki  róine 
nieprzyjaeielnkiej  o  których  num  musini  dobrze;  bo  parHcularia 
o  nieb  miewamy.  O  Kakocego  Pośle  a  Hetmana,  wiemy,  acz  nie 
wiemy  jako  go  zowią.  Wiemy  i  o  Caru  Tn reckim.  Wszak  i  «am 
Chmiehiicki  pisze  do  JMl'ana  Krakowskiego  ^  że  wieczną  przy- 
jaźń  i  pokój  zawarf  tak  jako  z  Tatarami;  i  że  Porcie  ddulit  po- 
wohiole  sw{>ję.  Jakoż  tedy  my  nie  mamy  mieć  się  na  ostrożno- 
ści? Leez  wielu  slow  dyskursem  bawić  WMPana  nie  chcę:  o  to 
tylku  W M Pana  proszi^,  abyś  com^Utuuii  (Imn  certum  u  siebie 
wyiłiawiania  poezty  na  każdy  tydzień* —  W  Warszawie  13  Ju* 
Huarii,  165L 

Wojewoda  Ki^lel  do  Radziejowskiego 

'       PoDKAJłCLKKZEGO  KOKONNEGO   (8kh6cONA  TREŚĆ  USTU) 

2'i  ii>tycznm  1061. 

L/notę  swoj^-  wynosi  bardzo  i  przyznawa  to,  że  Koraissarzem 
jeirt  propkr  uuthoritaitm  Priucipin.  Tam  się  pokaże  cnota  moja 
zawsze:  meum  mntwc  cofUetłmUur;  zawsze  eMtu  comprobatur 
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etc  Cokolwiek  jest  reszty  mgorn  w  zbolałych  kościach^  gol^ 
wem  consecrare.  Livor  post  fata  guiescetj  a  cnota  jeAli  nie  tą 
to  w  niebie  koronowana  będzie.  Żeby  ma  Bohosławia  nie  bm- 
niono,  póki  nie  umrze;  i  czeka  od  Królowćj  JMci  konsdac^ 
Królowa  JMć  dała  respons,  ie  żadnego  to  Starostwo  nie  po&ą 
tylko  jego;  tylko  aby  się  na  Komissyi  starał,  aby  pokój  byl  Bfr 
dzi  z  Krymem  nd;ożyćy  i  mres  co^junctas  pościć  na  pogaMwi 
po  gwoli  Św.  intencyój  JKMci,  albo  tćż  komplanować  ■; 
z  Kozaki. 

Oznąjmoje,  iż  Porta  osiłaje  odciągnąć  Kozaków  od  Tati- 
róWy  a  akomodować  się  nam,  w  czóm  jedzie  do  Porty  P.  Otwi- 
nowski.  Oznajmiye^  iż  Chmielnicki  o  żadnćj  wojnie  nie  myii^ 
oprócz  jeśli  z  rozkazania  JKMci  iść  na  nieprzyjaciela  postnn- 
nego.  Z  Hanem  Krymskim  taką  przyjaźń  ma,  ktdr^  żaden,  di 
woli  Bożój,  choćby  się  o  to  kostt,  nie  rozerwie. 

Aby  wiara  ich  prawosławna  i  we  wszystkićm  aspokcjjatt 
była. 

201. 

Pamięć  co  się  działo  po  Sejmie  zamkniętfm  24  Grudnia  1650. 
A  mianowicie  :  Wici  pierwsze  na  pospolite  rcszenie 

25  Stycznia  1651. 

Jan  Kazimierz  z  łaski  Bożej  Król  Polski  etc. 
Wszem  w  obec  etc.  Przy  ofiarowaniu  łaski  Naszćj  Królew- 
skićj,  do  wiadomości  podajemy.  Jako  po  te  czasy  nic  nie  scho- 
dziło Rpltćj  na  czułości  Naszćj  i  Ojcowskiem  obmyślaniu  o  tćm, 
co  do  zażywania  całości  i  bezpieezeństw  jćj  należało^  tak  pogo- 
towiu teraz,  kiedy  od  zajuszonego  na  zgubę  j^j  nieprzyjaeieb, 
wielkie  i  walne  ua  nią  następują  niebezpieczeństwa,  do  tego 
wszystkie  stosujemy  rady  i  usiłowania  nasze,  abyśmy  spóbu| 
ojczyznę  spólnemi  odratować  mogli  siłami;  dla  którćj  jako  zdro- 
wie i  dostojeństwo  nasze  gotowi  jesteśmy  odważyć,  tak  łóż  nic 
nie  wątpimy,  że  Uprzejmości  Wasze  równym  affektem  chęcią 
i  odwagą  do  obrony  tćjże  ojczyzny  pospieszyć  się  i  do  boki 
naszego  przybyć  zechcą.  Naszą  tedy  władzą  ^  i  konstytucji 
świćio  przeszłego  i  dawniejszego  sejmu  dajemy  do  Uprzejmości 
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i  Wierności  waszej  list  reu,  który  z&  dwoje  oraz  wici  mieć  chce- 
my, napominając  i  rozkazujjtc  wszystkim  ^  którzy  35  powołania 
szlaeheckie^ai  według  praw  dawuycli  .służbę  wojenną  powinni, 
aby  na  ti,^  generalną  pospolitego  ruszeniu  eipeJycyą  w  takiej 
już  gotowości  Inli,  jakoby  za  trzeciemi  i  ostatiiienii  wiciami  za- 
raz ua  kou  wsiadali,  i  tam  przy  boku  Naszym  szli^  gtlzie  tegi» 
potrzeba  K|)ltej  ukaie.  Napominamy  tedy  Wielnioiucgo  i  IJro* 
dzoiiych  Wojewodi,^  i  Kasztelanów,  i  inszych  Województwa  Lu* 
bełskiego  lIrs&ęduikó\Vf  aby  wczas  o  powinności  swojój  prawa- 
mi dawneini  i  świeźemi  na  nieb  wloiond^j  wieflzielij  i  podług  nićj 
we  wszystkii-m  ńą  f^pi-awowali  ^  w  tćm  upewniając ,  że  i  prawo 
o  porządku  pospolitego  ruszenia  we  W8zystki<im  zacbowaniy, 
ipoenm  na  tjxbj  którzy  by  mą  na  tę  powszedmą  lipltej  obronę 
nie  stawili,  bez  wszelkiej  indulgeucyćj  i  folgi  eKtendować  roz- 
każemy. Co  żeby  do  wszystkicli  wiadomości  przyszło,  rozl^- 
znjemy  Urzędom  Grodzkim,  aby  niniejszy  list  podtng  zwyczaju 
do  Akt  był  w^jisany  i  przez  Woźnego  na  miejscach  zwjrczaj- 
nych  publikowany-—  Dan  w  Warszawie  dnia  5go  Miesiąca 
8t)*eziiia  roku  Pańi^kiego  MDCU,  panowania  Królestw  Na»zycli 
Polskiego  ligo,  Szwedzkiego  Ulgo  roku, 

Jun  Koiimi^s,  Kr4L  Jan  U«t^UH  Htkrdmi  JKMcu 

Chmielnicki  do  Podkancleuzego  Rabzikjowkkieuo 

21  styczniu  i0&L 

Łumzny  atlckt  WMPana  ku  mnie  i  wojsku  Zaporoskiemu 
uznawszy  z  obojgA  pisania,  wielce  WMPann  dziękujemy,  In- 
stancya  WSlPana  w  zatrzymaniu  pokoju ,  praw,  «wobód,  i  wol- 
ności naszych,  wielce  nam  smakuje.  Ta  przychylnoś*i  WMPana, 
aby  nain  nieodmienną  kontidencją.  jaką  u  zeszłego  ».  p*  Pana 
Kanclerza  Kc^ronnego  miewaliśmy,  pomniała  w  dłuższy  cziin, 
wielce  sobie  życzjiny;  którą  my  powolnością  wszelkiołi  odiiłu^ 
nagradzać  nie  zaśpimy,  i  że  się  na  ni^j  nic  zawicftziemy,  cale 
kontidiijemy.  A  na  ten  czas  tandor  nasz  zwykły  i  nicfjdmienniJj 
życzliwości  WMPanu  zaleciwszy,  wm  ^two  mk 

eam  WMPanu, 
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PUNKTA  SPEGTALNE 
WSKAZANE  POBŁOM  KkÓLA  I  RPŁTEJ  DO  MoSKWY      ' 
14  Lutego  1651, 

1.  Żeby  się  Bojarowie  Carscy  z  naszenii  Hetmanami  snod. 

2.  In  contiguitate  wojska  gdy  będą,  żeby  ż^^wnoAei  a  ■^ 
bie  z^iągać  pozwalali. 

3.  CommodHotem  przejścia  przez  ziemię  Moskiewską  [kt 
dalij  wojska  naszemu. 

D.  14  Februarii  wysłano  Pana  Sendonurskiego  do  Moi- 
kwy  z  temi  punktami:  a  na  ostatku  JKMć  rozkazał,  aby  się  po- 
spieszył do  Cara  Moskiewskiego  i  prosił  go  imieniem  JOd 
aby  z  Tatarami  swemi  Duńskiemi  na  Tatary  Krymskie  i  Nshi} 
skie  z  boku  uderzył,  gdy  czas  upatrzy  Król  JMć  na  nieprzyjadek 

210. 

ICałinowski  Wojewoda  Czeuniechowski  Hetman  Połst 

KOKONNY  DO  KaDZIEJOWSKIEGO  PODKANCLERZEGO 

z  Krcunmjo  21  Luteifo  Hl.M. 

Iflam  to  8()])ie  pro  legc,  abym  wcześnie  o  progresiech  woj&ła 
dawał  znać  WMPanu;  bo  w  tóm  rł  fidrm  meam  WMPanu  obli- 
gowałem, i  do  tego  słusznoAć  sama  mię  prowadzi,  aby  z  relacrej 
WMPana,  wszystko  co  się  tu  <lziejc  hinołrscał  Królowi  JMd 
Panu  X.  Mmu.  Oziiajmuje  tedy,  że  już  Nieczaj  Pułkownik  Bn^ 
lawski  z  bratem  swoim  Krymskim  i  kilkadziesiąt  droźjny 
w  Krasnem  poległ ,  i  aniiata  je^o  ju:^,  w  rękach  moich  zostaje. 
Słałem  do  nich,  expo8łulując ,  którzy  zawarli  się  byli  w  Zamku 
aby  Kozacy  szli  za  liuią,  a  mieszczanie  aby  swemu  Panu  dzie- 
dzicznemu powinue  oddali  poddaństwo.  Pokazywałem,  że  ti 
nie  dla  ża<lnej  wojny  przyszedłem,  lecz  ałiym  pożądany  ojczj"- 
znie  mógł  przynieść  pokój,  i  wojsko  Zaporoskie  aby  przy  wolno- 
ściach^ swych  zostawało.  Tak  byli  perthmceti.  że  woleli  zginąć, 
niżeli  się  pokłonić  JKMci  Panu  N.  Mmu.  Dostałem  i  Hawratrń- 
skiego,  i  kilku  inszych  znaczniejszych  Kozaków.  Owo  za  pomo- 
cą Bożą  ledwie  nie  wszystka  tu  starszyzna  przepadła  pałfcn 
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Bracławskiego.  Iż  jednak  Chmielnicki  arniuje  się,  a  tu  supple- 
menty  bardzo  leniwo  idą ,  przetoż  wielce  proszę  WMPana,  abyś 
tych  tam  Ich  Mciów  zagrzewać  nie  poniechał,  żeby  wcześnie 
supplementowali  szczupłości  wojska  Koronnego,  i  armata  w  ina- 
kszym  aniżeli  jest  zostawała  porządku;  gdyż  dla  handlu  Pana 
Radwańskiego  znaczne  omieszkanie  zachodzi  w  usłudze  Kpltćj; 
a  zaczćm  czas  pogodny  opuszcza  się  do  exekwowania  tego,  co 
nam  znaczną  comnwditatem  przynieść  miało.  Ja  który  i  zdro- 
wie moje  gotówem  łożyć  dla  dostojeństwa  Majestatu  JKMci, 
i  swego  nie  żałowałbym  kosztu  etc, 

P,  S.  Na  odsiecz  Nieczajowi  kilka  pułków  iniszyło  się  ku 
Krasnemu,  które  za  bożą  pomocą  przywitać  chcąc,  ohviam  ibo. 

211. 

Wojewoda  Kisiel  do  Radziejowskiego  Podkanclerzego 

2  Huszczy  23  Lutego  1651, 

Jednie  Wielmożny  Mci  Panie  Podkanclerzy  Koronny, 
Mój  tcielce  Mci  Panie  i  bracie! 

Zmęczona  chiragrą  i  spuchła  ręka,  iż  mi  nie  pozwala  samemu 
do  WMć  Pana  pisać,  irnhecillikiti  meae   WMPan   condonabis, 
proszę.  Doniesiona  mi  od  WMPana  litera  chirograpJui,  brevis 
ot  erfficax  tani  in  publicis  quam  in  priratis.  Albowiem  idem  z  da- 
leka konsyderować  raczysz,  co  my  wszyscy  tu  pobliżu  metui- 
musj  że  pierwej  do  zwady ,  niż  do  traktat(')W  przychodzi;  a  woj- 
sko nasze  swoich  supplementów  jeszcze  nie  ma.  Edocti  sumus, 
że  się  nam  nie  nadały,  jednym  bez  drugich  z  potencyą  nieprzy- 
jacielską congrcssHS,  toć  już  potrzeba  nam  to  corrigere,  non  eun- 
dem  admittere  lapsum.  Rumor  spargitur,  że  się  już  coś  stać 
miało  między  naszemi  a  Nieczajem.  Jeśli  tak  jest,  już  po  Ko- 
Diissyćj !  posiłki  żeł)y  leciały  potrzeba.  Jeżeli  tćż  res  integra  jesz- 
cae,  dla  Boga,  nie  zaczynać  wojny!  Interponen',  lubo  co  z  nićj 
bfdsie,  IuIk)  nie,  Komissyą:  a  tymczasem  cumtdure  exercitum, 
U^jT  tedy  WMPana,  wziąwszy  doskonałą  wiadomość,  którćj 
■<  Czerkaskiego   brata 

£6  nie  zamieszali  się 
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Jeteli  tói  już  wojna  zaczęła  się,  posyłać  l>ędzie  trudno  tjfdi i- 
stóW;  bo  i  posłaniec  przypłacSby  zdrowiem.  Gdyby  się  goddi 
wymówić,  co  cdowiek  rozomić,  jest  łióg  na  niebie,  i^yd^r 
jeszcze  byli  mogli  łatać  pokój,  w  ostatnią,  do  którćj  tempie 
chodzi,  nie  wpadając  jeszcze  rezolucyą  Dwaj  albo  tnech  po- 
wiliby to  byli;  lylko  ma  poprzysiądz  było  secmitatem  i  paś 
Sejmem;  a  wszystkim  jechać  było  do  domn,  a  pogłaskać 
wieństwo.  Mielibyśmy  byli  i  pokój ,  i  co  lepszego  umta 
moglibyśmy  brać  przed  się.  Bo,  mówmy  jsobie  prawdę ,  Dneb- 
wni  nas  wadzą  z  obu  stron;  a  ono  consenata  BepubUca 
na  swym  placu  zostawaćby  mogło ;  a  jakom  ja  pisał  do  ChuBl- 
nickiego,  że  i  po  Ruskićj  wierze  nic  nie  będzie,  kiedy  nai 
nie  stanie.  Wszys&oby  się  to  rektyfikowido,  posita  secmUśt 
jego.  Sprawa  nasza  cwm  hac  plebe  jest,  jako  rozumnema 
kowi  cum  phreftetico.  Excut€re^  fiofi  irriłare  phrenesim  potne- 
ba  było.  Sam  się  odkrył  z  tćm  Chmiehiicki,  sam  to  deklannni; 
że  jedną  nogą  stoi  w  ojczyźnie,  a  drugą  w  pogaAsłdćj  liai 
Potrzebo  wid  asekuracyl*  to  tedy  trzeba  było  acceUer€ure  per /mf 
CGy  nofi  prr  plura,  i  choć  z  Krymu  był  przestrzeżony,  łenrf 
o  nim  myślimy^  jeszcze  oczekiwał,  choć  tam  rzeczy  swoje  utwifr- 
dzal  naszćj  rekollekcyi.  Ale  kiedy  Komissya  poczęła  się  prze- 
dłużać, a  wojsko  zbliżać  już,  extreme  zdesperowsd,  i  fnemak 
fule.  secum  egisse  cotwIusU ;  i  teraz  jako  z  opętanym  sprawa,  h 
jestem  dzisiaj  jednak  tego  rozumienia,  jeśliby  się  jeszcze  nie  ii- 
krwawili,  a  wskok  jechali  Komissarze,  i  postąpili  ^''^c'^^  ^ 
caufidenter.  Z  Tatary  go  rozstrzygnąć,  już  rzecz  niepodobnie 
ale  pokój  zatrzymać ,  mogłaby  być  rzecz  podobna;  a  potćm  i  oi 
by  mógł  przepaść,  i  liga  evaiiescere  i  sefmm  przyszły  by  necij 
ad  suu  principia.  Teraz  sive  sic,  sive  ita,  nie  może  być  dobne. 
Stłuczemy  Kozaków,  victoria  być  musi  cptiepUi^sima:  niid 
jedna  stroua  succunibet^  zmordować  się  i  druga  musi;  a  poganie 
na  nas  pihićni  okiem  z  boku  patrząc  będą  Oczyścimy  ślaki  po- 
gaństwu, sami  swoje  vires  zniszczymy.  Z  nas  kto  żyw  zostanie, 
w  żebraki  obrócimy  się:  bo  ferro  et  igtie  ostatek  w  pustynia 
obróci  się.  Strzeż  Panie  Boże,  tamtćj  stronie  z  pogaństwem  tłą- 
czonćj  zwycięztwa,  już  po  nas,  i  po  ojczyźnie!  Tom  zawsK 
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uważała  toin  inńwil,  tom  pisał,  za  to  mię  zdrajcą  nazywali,  ci, 
którzy  nesrhutf  f/uid  faciunt,  a  bjirdzićj  nas  wszystkich  i  ojczy- 
znt^  zal)ijają.  O  miiie  nic!  stracił(»m  fortuny,  straciłem  zdrowie, 
a  toru  tn  jest  i  nuirę  przy  ojczyźnie,  nie  przy  Chmielnickim.  Ale 
uuirę  z  tern,  żeśmy  się  jeszcze  mo^li  obejść  a/>.sY/w€'  hacjactura. 
Pła^z  brał  każdego  z  nas  pod  Zborowem,  patrząc  na  Pana.  kie- 
dy sam  i  wypadał,  i  przywodził,  i  j^owę  swoją  ukoronowaną 
odważył,  a  nic  to  nie  pomagało.  A  toż  i  teraz  łiczl)y  się  przy- 
czyni wojska,  ale  żołnierzów  mało  się  przyczyni.  Za  to  czoło, 
które  tu  jest,  Pana  Boga  prosić  potrzełia.  Strzeż  Panie  Boże, 
aby  to  miało  obrui  mnUitmlinc^  jeśli  wojska  cudzoziemskiego 
nie  mamy.  lianie  Boże  bądź  z  nami  I  Tem  jednak  comludo,  że 
sam  P.  Bóg  i  fortuna  JKMci  sprawić  to  może,  że  hiłenemeł  co- 
kolwiek: albo  się  pomieszają  między  sobą,  albo  na  nich  P.  Bóg 
strach  puści,  że  się  ten  ogień  prędzej  ugasić  może,  niżeli  appre- 
hpndit  rafio.  Ostatek  listu  prywatą  swoją  strony  Starostwa  tio- 
gusławskiego ,  które  Królowćj  Jćj  Mci  cessif,  zamykam,  czeka- 
jąc względem  nie^o  deklaracyi.  Oddaję  zatćm  powolność  moje 
braterską  fff.  (łr. —  Dałum  w  łiuszczy,  dic  2H  Feltrwirii  Itifil, 

WMPiwa  uprzejmy  brat  i  sługa, 
Ailain  Kiifiel   Wojewtnla  Kijowski. 

IIktman  Polny  ICalinowski 
do  łuuzikjowskiego  podkanclekzkgo 

24  Lułejjo  iCrtl. 

Zniósłszy  Nieczaja  cum  assecHs  illias,  chciałem  ł)ył  ku  dalszćj 
['krainie  ciągnąć,  ale  gdy  mię  zaszła  wiadomość,  że  Murcłiawa 
i  Szarogród  w  kątach  będące,  <lo  siebie  ludzi  nie  mało  przybie- 
rając, nnszc  wojsko  z  tyłu  obracać  chcą,  ruszyć  się  z  wojskiem 
ku  tym  dwom  miastom  przyszło.  Odzie  po  wielu  traktatach  le- 
dwie nieledwie  zniesieniem  Krasnego  i  Nieczaja  w  rezolucyą 
przy  wiedzeni ,  wyszli  do  mnie  starsi  o  miłosierdzie  prosząc, 
abym  nie  stał  w  mieście,  ale  na  przedmieściu.  Na  co  żadną  mia- 
rą pozwolić  nie  chciałem ;  ale  w  szyku  z  wojskiem  nad  miastem 
stojąc,  deklaracyi  ich  czekałem,  obiecując  ich  ogniem  i  mieczem 


/nosić.  Tandem  \^ozwoVl\  f  i  puścili  do  jednego  miasta  ^  wypro- 
wadziwszy się  ze  wszystkićni  do  inszego,  które  przy  stawie  &/ 
opposito  było.  Gdziem  ja  zaraz  posiał  do  iiicli ,  aby  i  tam  woj- 
sko puścili:  którzy  długo  kontrowertując ,  przecie  pozwoliwszj, 
swo^e  2)igtMra  i  sami  przeprowadziwszy  się  do  Zauiku.  >vysłB 
pułkami ,  oba  miasta  zostawiwszy.  Nazajutrz  to  je«t  rf.  ^4  Fe- 
hruurii,  posłałem  do  nicłi,  aby  z  Zamku  wyszli,  armatę  iebj 
oddali;  przysięgę  żeby  wykonali,  że  nigdy  do  buntowników 
Kozackich  wiązać  się  nie  mają,  ale  JKMci  przychylnemi  będą 
i  poddanemi  prawdziwemi  zostaną:  buntowników  między  sofcą 
wydadzą.  Tu  dopićro  wielka  urosła  difficulłas,  bo  pół  dnia  stra- 
wiło się  na  tćm.  Ale  gdym  resolute  kazał  już  był  się  gotowk 
na  nich^  i  armacie  miejsce  upatrować,  aby  wszędzie  im  macaao 
pulsów^,  przcstrzeż(»ni  od  jakiegoś  swego  konfidenta,  wysiB 
z  Zamku,  i  wszystko  to  do  effektu  przywiedli.  Tylko  o  bim- 
towników,  co  pouciekali,  starać  się  z  przysięgą  do  dwóch  ni^ 
dziel  przyobiecali.  Tu  tedy  Murachwę  tak  uspokoiwszy,  dzisby 
do  Szarogrodu  idę.  Podjazdy  na  wszystkie  strony^  rtros  słn- 
nuos  posławszy,  chcę  zarazem  w  Białogrodzie  co  dobrego  spra- 
wiwszy, ku  tym  wojskom,  o  których  mam  prekustodyeyą .  i  z  teni 
małćm  wojskiem  ciągnąć.  Bo  tak  pisać  nmszę,  co  jest  in  />'^ 
reritafc.  że  nowego  zaciągu,  kroiii  iiiujej  jednćj  Kozackiej  Ck>- 
rągwie,  supplenientu  Usarskiego,  tudzież  i  pieelioty  więcej  uie 
mam.  Starego  zaś  siła  nie  dostało.  Bona  consclentia  piszę, 
gdzieby  miało  być  OCK),  tedy  ledwie  połowa  tego  zostaje:  a  lubo 
są,  tedy  bardzo  nieokryte.  Draganów  także  bardzo  siła  ichnie 
dostałem;  a  to  za  nieprzybyciem  Oberszterów  i  Ofłicyerów,  kt<»- 
rzy  nie  tak  jakoby  si(^»  godziło  ^  stawają.  Jakokołwiek,  ja  idę 
przecie  dalej,  a  da  Pan  Bóg  i  w  tćj  małćj  garści,  gdzie  rjO(K> 
mam,  ku  nieśmiertelnej  sławie  JKMci ^?;Y>//>v>r?/V/r.  ////<>•/;// pro- 
szę przecie  powtóre  i  potrzecie,  aby  WMl^an  Króla  JMci  za- 
grzać raczył,  jakoby  posiłki  nowe  co  prędzej  pospieszyły.  Opu^^ 
nie  najgorzćsj  felici  progressti  koucz}ćby  się  mogło,  acz  ani 
poczty,  ani  pieniędzy  na  furmana,  ani  na  erpcnsa  mamy,  i  tjeh- 
że  supjteditiones  oczekujemy;  bo  łletman  sinf  helfico  łterro  mt- 
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^^fimi  musi  lyć  Minister*  Zatoru  się  lasce  WMPaiia  pilnie  odda- 

I-  Dtrttł  ul  suprit. 
313. 
Ceduła  Wojewody  Kikikla 
.1  -     do  radziejowskrego  podkakclebzego 

K'  Si  Hii^^cay  M  Lutego  i6"5/, 

ł  ■  O  zawarciu  listu  mego  ijniyazła  windoiiioie  tul  rodzonego  me- 
tgo,  te  541  ę  już  krew  leje,  i  zaczęła  się  wojna  szczęść  li  wie  za  la- 
icką Bota.  To  mię  tylko  trrrei,  ie  naszych  jeszcze  mało,  jeśli 
MidprawiwBzy  ten  kreiiens  stajią  przy  liDi^j,  ażby  przybyło  woj- 
t  «ka,  i  jeżeli  [irzyjdą  dalej  w  tę  thi szcza-  a  Orda  j^Mt  prędka,  bo 
ti  uow«.\j  wyglądają.  Li^ty  WMPana  jednak  |>08zły  do  Kijowa.  Pau 
I  B*\g  ke  Ut  wie,  jeteli  jiiź  pohaimłwaue  rzeczy  hyc  nio^.  Dla 
I  Pana  Boga,  pimiłki  żeby  aię  poepieRzyły:  a  mnie  JKMi?  co  kate 
^  essynic?  bom  tn  jeden  sam  na  brzegu,  n  prędką  infomiacya  proHze, 

Tir  szem  w  obee  i  kazdenin  z  o&obna  ek.  %  wysokiej  strażnico* 

\  na  wszystkie  śfnmy  |>atrząc,  widzimy  i  największe  i  najpe- 
\  wniej&ze  niebe^pieezeufttwo  Rplt^j  od  wy n zdanej  buntowników 
sw^jwoli  immhttre.  która  coraz  VTickszą  górę  bierze  ^  i  ufaotó 
w  iłile  swojój  i  postronnych  poprzysiężonyeh  na  oetiitnią  zgubę 
Rpitćj  i  wykorzenienie  imienia  Pol&kiego  koiijunkcyach  rnając, 
do  uspokojenia  i  pierwszego  po?ihi8S5Ciistwa  na  ki  o  nie  się  nie 
ehće,  i  owszem*  jako  już  pewne  mamy  wiadomości,  z  potężnemi 
wojeikarai  Tatarskiemi  złączone,  na  Państwo  i  wojska  nasze 
broń  podnoszą-  Której  lak  wielkiej  złączonej  potency^j  inakszśj 
nie  baczymy  rezysteneyej .  tylko  zgromadzone  wszystkie  Rpltćj 
siły,  D^)  czego  My  osobą  Naszą  przykładać  się  mamy  rei  chce* 
my^  niosąc  zdrowie  i  dostojeństwo  nasze  s^a  całoić  i  bezpieczeń 
fstwo  Państw  Nam  od  Pana  Boga  powierzonych:  nie  wątpiąc^ 

39, 
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^.e  wszyscy  poddani  nasi  tymże  aflFekteni  i  ^nlwagą  do  obroif 
spólnćj  (łjezyzuy  jiospieszą.  Zaczćm  do  wiadonrośei  Upnejiii- 
ńci  i  Wierności  Waszej  to  tak  gwałtowne  niebezpieczeństwo  pe^ 
dawszy,  napominamy  i  przestrzegamy  wszystkich,  którzy  i|»^ 
wołania  swego  albo  jakit^jkołwiek  powiiino^i  według  prawKf 
ronnyeb  słnżłię  wojenną  ponosić  powinni ,  i\by  na  tę  expe(imi 
tak  się  gotowali  i  wszystkie  praeparałoria  do  popisn  i  pon^i" 
kU;  a  ktemn  i  bezpieczeństwa  domowego  należące  odprawi, 
jakoby  za  trzeciemi  i  ostatniemi  wiciami  Naszemi,  skoro  z  K» 
celaryi  Naszój  wydane  będą,  zaraz  na  konie  wsiadali;  i1« 
szli,  gdzie  w  nieb  miejsce  i  czas  naznaczymy.  Co  żeby  do  wir 
domości  wszystkich  przyszło,  rozkazujemy,  aby  ten  Uniweial 
do  Akt  Grodzkich  podług  zwyczaju  był  wpisany  i  przez  Wot 
nego  publikowany.  -  Dan  w  Warszawie  dnia  1  Miesiąca  Mir- 
ca roku  Pańskiego  MDCLI,  panowania  Naszego  Polskiego  nip 
roku,  a  Szwedzkiego  IVgo  roku. 

Paszkwil  łaciński  na  Wojkwodę  Kisiela 

bez  daty,   lOCtl. 

iM  p  sił  (imjtm.  Poloni  rarrłr.  i  a  hnhu , 
VpI  ros  Kisiel  srdncnt  prr  moll  i  a  rcrha. 
(^hijoriensem  adepłns  esł  PalałmałiinK 
Vnlł  tmfer  ndipisci  Jtiissinc  Ducatunf. 
Hic  ad  stmm  (\sacos  incudrm  rptnidit , 
Kł  per  i /los  d/)losam  J  leg  ho  fam  f  im  rudif. 
Ksto,  nollint  Cosaci  ampUiis  helUire . 
Tamtn  ip,^is  ind  i  cif  arma  osłenłare, 
(H  i  1 1(1  perhorresccns  Polonia  Ma 
Ad  ipsius  scelesta  incUnełur  rota. 
Tamen  Pater  Patriae,  fldelis  Senator 
Vnlt  dici:  cum  sit  placie  Ephms  ((')  machina  for, 
Mirum  sanę ,  ter  mirum ,  quod  tam  sceleratof 
Non  discernanłur  technae,  et  quo  fahricałae 
Snnt  authore!  Credendum  fermentu m  i^etustnm 
Jd  ransare,  (pi od  esse  deheref  cotnhnstum. 
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Ał  fionmirum:  incerio  in^t  Me  fnrmutus 
Putre ;  hmc  hH  nołhm ,  v*vit  fhrlumiit4^, 
Adde^  t(ii4Ml  nHiffcm  t/litn  nmfjnam  mcniricem^ 
Nunc  Imhmt  nummham,  sed  inmatatricmi* 


2  Hi. 

LOŁAJ  Potocki  Hetman  W.  K»  uo  Kancleh^a  Kokonnego 

m  po  łi*  ivmt<y  r'ł>hv  niy  (u  dsciiikr  prasę/,  umieli  hiiihiiir*Vw  clu- 
\  znar  iiie  !łmie*>iiikiwHiem,  tak  i  temz  (irotkider  tej  wojny 
iiauj^%  o/JLajmuJ^i%  iż  /^  łaską  Bożą.  a  H%iyi^^\i^m  JKMci 
y^lko  |H»  Dniestrze  uspokojone  zostajt^.  Już  i  Heama,  ledwie 
■lajpr/erliriejs/.n  lyela  knijow  Ibrleca,  firzy^iJ^^ij'  ptłddiińslwa 
go  oddawHzyj  poklunila  sil*  Mujestatijwi  JKMH;  a  Janipid 
rdou8ły,  dfłsiutkłiw  i  zdro^m  rcbelliKuntiyw,  kUmy  %\\^  w  niiu 

zauikijyti,  po/JmwiwHzy,  swojego  nadcfcegi»  uporu  dolir^e 
ipiaeil;  Ik»  u^iiit^ni  i  micM^zt^m  fmuUtus  /,0Ktal  /Jiiesionj  /.  Po- 
[jfitałku  nu  Wtorek.  Suprtrst  tełly,  aljyjii  Hidtm  M/i  obraw- 
,  Bpokujnicj  dalH}dy<'Ji  i  nieBTUjertduy4'h  Maje8 kitowi  JKMci 
iiuJuw  upatr/-)'l  uiieJHoe,  kłórej^o  ja  tu  yiłi^tmińąBZi^go  nad 
mict^j  nie  ujłatnijtj.  1  aiu,  tedy  przy  tem  luiejsini  Ktauąt;  mi 
ujskiem  prisjihhUj  i  t^uu  illułn  hnUmim  Htimosaihtmm  prut- 
RTi,  klóra  daliy  mil  dwunastu  nie  jeBl  od  Wły^ka  uasssego, 
,  PłUi  Najwyżrtzy  ^darsy,  że  i  U  cum  maocłtjUi^  momitii-i 
f  wyiiokieirt  JKMci  ^'AV'it^Mvh\  upadnie,  a  Ptniia/ianea  Bożego 
railebne  pott^nmyŁo  wiekoiUf  a  ^tras^iie  nadt^tmuu  pogaństwu 
t  isoBtanie.  W  MM  Panom  należ}',  którycli  Iie0m  fnnntm  i  co- 
ifKt  być  znamy,  Hłjyaeie  wczesnemi  defektom  wojska,  kidre 
weillng  kotnputu  poczty  .sUwiająj  luiaiiuwide  Siemcyj  opa- 
mli  purtyłkaiai.  Ho  hautj  lautu  moH^lm  j^wićżenii  nuivyelj  Ortl 
ierdM»»e  supplenieutjiuu  ^  tak  loaleni ,  krom  znacznej  i  oso- 
rćj  Jat^ki  Boż^^j^  wojskiem  przelomane  być  uie  mogą.  Ujm 
lak  tia  wiernej  pr^uy  i  pii winnej  UHlyd/.e  t^eliodzii^  tiie  nii^ 
ms  dJa  dgstnjcujstwa  MaJe^Uitu  JKMei^  ktoruinUj  uniżenie 
iKfi  uhyn  mii;  powolut^go  sługę  i  brata  i^wego  rekooiCJido- 

Iiie  puaiecliuł,  a  ja  dożywotnie  WMl^auu  ^o^tawac  obcy 
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obligcUus.  Powolne  me  służby  pilnie  na  ten  czas  uprzejmie  WH. 
Pana  lasce  oddawając. —  Dcda  ut  supra. 

Wojewoda  Kisiel 
DO  X.  Metropolity  Kijowskiego  Kossa 

z  Huszczy  .7  Marca  1651. 

fetało  się  com  wróżył!  Wygrały  zawód  extrema,  i  upraeddj 
media  pacis,  Ale  nie  strony  Króla  JMci  i  Rpltój  y  ani  też  stim 
JMPana  Hetmana  wojska  JKMci  Zaporoskiego.  Zwykła  inier- 
niedla  phraenesis  Nieczaja  niebożczyka^  zapaliła  ogień ,  a  w^ 
dług  staroruskićj  przypowieści  stało  się,  że:  „  zła  iskra  i  sautt 
przepadła,  i  świat  zapaliła,**  Czyniłem  jednak  w  tym  razie  cob 
mógł,  i  czynię  co, mogę.  Wojska  komunnego  dziesięć  i  kilki 
tysięcy  dniem  i  nocą  na  tę  zapaloną  iskrę  advenłavif,  i  co  ży- 
wo, skoro  zniesionego  Nieczaja  uchodzić  poczęło^  co  wiedoeć 
gdzieby  toż  wojsko  nasze  oparło  się  i  przemknęło  czatami?  h 
tedy  nieborak  wziąłem  to  na  się ,  i  znowu  do  JKMci  sappliko- 
wałem,  i  do  JMPana  Hetmana  Polnego  Koronnego,  mego  MPffli 
i  brata  frater  nr  pisałem.  Non  procedił  tedy  ultra  liostilitas:^- 
nclo  wojsko  przy  liniej.  Jako  nie  dało  przyczyny,  tak  postąmn^ 
rrprcssit  Ulatam  sibi  hostllitafem,  non  prosequłtur  helium:  tk 
i\r  mandato  JKMci,  pokój  jjokojem,  Komissya  Komissyą  ahv 
była,  w  tym  terminie  znowu  res  (jesta  zostaje.  Naostatek  pnv 
wiodłem  do  tego  JMPana  Hetmana  Polnego  Koronnego  ine^o 
Mgo  Pana,  który  jako  prudcutis.^simus  nie  życzy  krwie  rozlania, 
że  podług  dawnej  przyjaźni  swej  pisze  do  JMPana  Het^ułn^^ 
wojska  JKMci  Zaporoskiego,  to  contiyeus  przez  niebożcz}ia 
Nieczaja  causatam  /ujcutiendo ,  a  pokój  i  Komissya  zatrz^mn- 
jąc.  Dla  Boga  tedy  proszę  WMPana,  jeśli  co  może  Pasterski 
perswazya,  nie  chcemy-li  do  końca  zginąć,  i  wiary  i  narodu  l^fi 
skiego  zgubić, —  niech  się  krew  nie  leje;  niech  nie  następuje 
ahastis  dobrotliwej  łaski  i  tak  długiej  JKMci  cierpliwości;  niech 
na  niej  będzie  zgoda  dc  teinporc.  Nisi  uunc,  skoro  się  zewT» 
wojska,  już  po  wszystkićm!  Uniżenie  tedy  proszę  WMci  Pana., 
racz  tćjże  godziny  dniem  i  nocą  JMPanu  Hetmanowi  odesłać; 
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if  R  mnie  tp^im  eiiwmme  ptaeddemUtuifa  et  pmefiva  diwdecima 

Mfirtif  re^ponsum,  zwrócić  także  i  na  tamte  Hnty  JMPana  Pod- 

.    iuŁiieierzej[^»j   które  poKt:ileni    przerlt^m.    A  }eteVt  moja  praca 

miirwawa  mn  a^nfmHmtur^  jeśli  jest  szczera  intencja  do  Komifl* 

sy^j  i  pokoju ;  w  {€m  pymcmiodio ,  żeby  ani  pod  Koronę  j  ani 

fc  W.  X.  Litewskie,  wojska  Zaporoskiego  nie  podchodziły  ża<lne 

knpy-  I  owHzera ,  racz  WMI*an  wyprawie  te  listy  ode  mnie  \m- 

Y  dłane^  przekopiowawszy,  przeciwko  Xeiu  JMci  Staroście  Zinndz- 

p  kiomUf  memn  MFanii,  albo  kto  na  miejsca  Kięcia  JMci  będzie^ 

b  aby  itrmidiila  głodzona  była,  a  dal  sfę  czas  i  plac  Komiss^yi 

f  pośtądanej.  Czynię  co  nio^c :  puM  IJm  fi  nfundo ,  mr  ht  magni^ 

I    volftissf: ,  d  SfU  esse.  Jn^^em  wszystek  nwiądt :  w  zijolalyeh  tyl- 

I  ko  kościaeh  pia^  trałw  ^sprntus  i?łtfiles,  JeBli  rai  da  Pan  Bóg  do- 

I  essekac  (czego  iądani)  pokój n,  ^nattc  nw  iiimifłe  Domine^,  sam 

ie  rzekę,  Je^li  i€t  nie  o|^lądum  Hzczęśeia  te^Oj  ffifu  tnam 

nł:  dej:i^ra  Domim  per/icial  perficienda.  Tn  moją  ,yfiw/tii- 

Mi  fftiitfwł  i  htcknmmn  nroniwszy,  oddaję  to  wszystko  w  Bo- 

możne  ręce.  WMPan  zaś  te,  któremi  piastujesz  Boga,  rozpo- 

iemjąc  dfi  Majestatu  *Iego,  niebo  zagniewane  błagać ^  a  osta* 

emu  uparlkowi  zahiegać  raczysz '  Którego  henedlctimd  tncłi- 

capuł  i  łasce  się  zalecam  jako  najpilni^j  z  powolnością  usług 

icłi. —  Z  Huszczy  d.  3  Mart  u  105  L 

XŻE  Pi?VMAS  DO  Podkanclerzego  I{Ai>55iKJnvvsKiEon 

/iA  LUROMIKSKIM  MaH:*Z ALKIEM  WSTAWIAJ4C  Sił--, 

fr»y  liście  do  Króla  JMci  danym  j  vłHum  tmlu  mmpdtarp  WMć 

na  w  Hprawie  JMI*ana  Marszalka  Koronnego  i  ł)raci  jego 5 

sprawie  {ii^m  hffkm\)  takił^j  t  która  słusznie  Pnnctpi  nien- 

%tnym  i  popcdiiwytn  postępkiem  ł^ana  Marszalka  « rażonemu, 

dną  kary  wyilawac  się  musi.  Ale  ąuis  finis  irarmn  et  ultw- 

fY  Ato  rzuca  się  suppkj:  do  nóg  Króła  JMei  strapiony  mvis 

wiełki  Urzęrlnik,    (^htein  pnmitet  prc€(iHSf\  pomap  fst  innocens. 

landzie  jenteśmy  pŁis:<ionihm  uhmMi,  furttmm'  ludihrkL  Samego 

W30*ana  mu  ifjtmrum  malff  t^ntid  ezercitum  a4versis  przykład 
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surget  jeszcze  anhmmor  a/>  ipso  casu,  JMPan  Mamałek  lU- 
ferabit  delictuw  wierną  usługą  swoją  i  odwagą  zdrowia  Ap 
dostojeństwie  JKMei  będzie  umiał  służyć  i  zawdzięczać  dohji 
przyjaciołom ;  tctórzy  notr  fortunom,  sed  amiciUam  efus 
colucrunt  Życzę  i  tój  sławy  WMPanu^  abyń  prostraium  wibę. 
nieclicci  dawne  et  indecormn  vindictae  studium'  na  slrwif  ii 
rzuciły  a  staraniem  pilnóm  i  radą  Pana  prowadził  ad 
consilia,  tycłi  zwłaszcza  trndnycli  i  niebezpieczoyeli  ojcijagf 
czasóW;  w  iLtórycIi  tiooere  moie  himius  rit/or,  nec  saiis  w  tan- 1 
porę  przeciwko  zacnemu  i  potrzebnemu  do  asłag  P^skirJi  Mrt^  \ 
dnikowi  offens^io  easacerbaia.  Więc,  że  nietylko  JMPkn  Maraa 
tek,  ale  wszyscy  zaraz  bracia  in  furorę  corripiuntttr.  gdy  tś 
nagłemi  mandatami  icłi  pr/ed  Sąd  Króla  JMci  pociągniono,  m 
życzę  isiłifii  injuriam  innocenłi  famae  Króla  JMci,  aby  dw^to- 
bliwe  dekreta  jego  susińcione  aliqua  apml  nulffum  Idnur^d, 
magis  uUione  quamjusiiiiavindimUi.  O  czćm  azćrzćj  P.  Siwhi- 
czewski.  Oddaję  się  zatćm  łasce  WMPaua. —  Datum  tU 

Maci^  Łubitński  Arcybiskup  GhnitinieAAL 

219. 

Hktman  Polny  Kalinowski  do  Chmielnickiego 

-  Szaroyrodit  hi  Marca  1661. 

Jak(ł  ja  deklarowałem  raz  WMPauu,  i  na  tćm  jestem,  i  o  t^ 
większe  moje  studium,  aby  pożądany  w  ojczyźnie  naszej  za- 
kwitnął pokój ,  i  już  nigdy  ml  łantam  desolaiionem  abomhtaiit^- 
flis  nie  przycliodzilo,  tak  constanti  fide  przestrzegani  tego,  aby 
tutideni  (itiąuiiiido  kraje  te  respirlum  mogły  zażyć^  i  żeby  K<v- 
missya^  na  którą  Kplta  pozwoliła ,  mogła  sortiri  desideraUm 
effecłum.  Toż  trzymam  i  o  WMPanu,  którego  ta  adumitas  motm 
musiy  jako  człowieka  chrześciatiskiego,  aby  to  armistitiHmju 
na  potćm  nigdy  nierozerwaneiLco  pokoju  nam  powód  i  otuizyą 
|)odawszy  (ul  ^nathus ,  do  lego  aby  iitHnąue  przywiodło,  abyśmy 
obviis  ulnis  amplecti  chcieli ,  co  należy  do  ponmożenia  chwiJy 
Boga  Najwyższego,  i  wszystkę  felicUas  na  miłą  i  spoiną  ns^ 
wszystkich  ojczyznę  wylewa.  Jako  tedy  aby  się  WMPan  infor- 
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mowalj  iź  tój  strony  linićj  sregie  zastałem  bunty ^  który l4i  fti  ni- 
gdy nie  spodziewałem  m^.  Wicie  tu  ulisunlłiw  diiało  się;  ^mgft 
nwuwoła  panowalti,  i  nn  wielkie  kupy  trafiłein:  a  takiego  wtjszyst- 
kiego  Niechaj  byl  pryiieypalem  ^  któr}'  (jj^ko  iiiłirii  wiaJomoW^) 
nigdy  woli  i  razkazaniu  WTMPaua  oh$pquem  iiie  był.  Tego  czło- 
weka  duetu,  eldopstwo  me  kupiło,  i  on  'nftrstfjfttnłHs  eią^uąl 
już  z  tym  umyśleni,  aby  był  woJHkn   Kpim  niewpori^iewanie 
i  nic  się  iiie  ołiawiająe  z  tćj  struny  Hiiiej  uh  błbenie  /Jo^.one, 
t^jip^wiere  iijogł.  Na  które  pułki  różną  już  był  i^gromudził  ar- 
matę z  Braeławia,  i  a[rparamenl  %vojenTjv  |M>bravvHS5yj  prosto  jw/, 
ku  wojsku  nanzemii,  któri*  bescpiec^^nie  woliie  siedziało,  eiągntib 
Aiiwei  mnsllfftrma  małus,  teti  który  na  nap^zą  zgubę  ciągnął,  m 
^    fm^eam,  którą  wojaku  JKMci  kopać  poezaL  wpadł.  Znacznie 
.     od  Panu  flfiga  pokaratiy,  it  on  najwięe^j  pr>  te  WRzyntkie  ezasy 
„    iiliin7A\\(i  }mvfs  itiłiha  rozrywał, —  jfocltlanycli  {irzeciwkiJ  l^auom 
,    «woiin  podłnidzałj—  Krnbi  JMei,  który  Ht\vón*y  nneJHce  na  Kie- 
mt  znmada,  i  którj^  ojcem  i  opiekunem  naj  większym  wezyntki^j 
tej  Korony  pod  dany  eb,  jako  ttziatck  i^woiefi,  zostaje,  i»owitiiie 
jw)ddańf^tw^o  i  posłiiszcin^two  wypowiedział.  Tego,  mogę  to  rzec, 
nie  ręka  naBza^  nie  ^adua  gtitt»wi>ńe,  aie  jai^na  i  wit  [oma  poinsta 
Boska  potłniiiiła.  Nie  rozumiem  tefty,  nliys  WMFaii  przez  to 
miał  jaką  uajmniejs^izą  urazę  brać  do  mnie,  allio  do  eebi  świą- 
uA}\'u\\'gn  paeis  fiWilki  rf'^pH*'n\  płuiieważ  on  poważył  się  linią 
przeibodzió,  mimo  wolę  i  rozkazanie  WMł^anu,  i  tu  bunty  i  swa- 
wołę  ftmożyl,  nie  chcąc  ebwalełinej  W  M  Pana  suhscriben^  inieH- 
iłOłti\  który  do  pokoju  i  do  iiamówienia  cz:ihu  i  niiejsea  Kornic- 
i4y(^j  szczerze  tłię  miee  chcesz*  Na  którą,  nby^  \VMl\vn  oetjotntc 
pozwoli*?  raczył j  mterm  pilno  proszę,   a  I'an  Najwyższy  to 
świątobliwe  inimtum  WMPanu  nagrodzi  wo  wezyntkieni,  inpro- 
mtfrenfio  iunto  puhiirn  pofdogosbiwi,  i  nd  post  er  dat  nu  tak  cb^va- 
^Igbną  sprawę  i  tak  pobożny  uczynek  pmmmiahtt.  Czego  ja  in- 
l||bti?  życząc,  ua  teu  ezas  powolne  moje  UBhigi  pilnie  odehłję 
uprzejmej  łasce  WMPaiia.—  Z  Hzarogrodu  lu  MfiHd  A,  tnf>l^ 
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Hetman  W.  Kor,  Mikołaj  Potocki 
DO  Radziejowskiego  Podkanclerzego 

z  Jesupola  16  Marca  1661. 

liascykał  liatów  przyniesiony  z  obozu  do  WMPana  należący, 
odsyłam.  Oznajmiyę  przy  tćm,  ii  od  kilka  Chorąg^  jffzyshB 
do  mnie  Panowie  Pomcznicy,  dając  znać,  iż  z  WlCPana  Ku- 
cellaryćj  gorący  wyszedł  uniwersały  siby  wojsko  tak  stsrcgo 
jako  i  nowego  zaciąga  szło  jako  nąjspiesznićj  pod  regiment  JM. 
Pana  Wojewody  Czemiecliowskiego,  i  prosząe  o  deklancn? 
co  mają  czynić:  ponieważ  ten  uniwersał  nie  deklarował;  kttie 
Cliorągwie  i  któremu  wojsku,  czy  temu,  które  do  regimeati 
JMPana  Wojewody  Czemiecłiowskiego,  czy  tóż  tema,  co  do  b^- 
ku  JKMei  destynowane  należą?  Czy  iść,  ezy  się  tói  latny- 
mać?  Nie  wiedząc,  ex  qua  causa  ten  uniwersał  prodiitj  dom- 
tecznie  nie  mogłem  icłi  rezolwować:  atoli  przede  fed.  qmi  ife- 
bui  .^  i  co  rozumiałem.  In  ąwuUum  jednak  ordynansa  roągo,  ie 
młodzi  żołnierze,  którzy  nie  wiedzą  (juanii  ordynansów  HetDuA- 
skicli  anthoriłas  ma  ohsenan,  słnchiić  nie  będą,  i  przejdą 
wszyncy  do  JMPana  Wojewody,  kto  się  przy  Ivrólu  JMci  zosta- 
je, skoro  na  tę  umyśhmą  wojnę  pójdzie?  zaprawdę  nie  wiem! 
Mnie  nie  o  regiment  idzie,  bo  jeżeli  tego  życzyć  sobie  będę, 
ftnadnie  życzliwości  niojćj  satisfaciaw ,  kiedy  tam  pójdę,  gdiie 
wojska  będzie  >vięcćj;  ale  o  Majestat  Iwański ,  który  zawsze  rad- 
bym  ejiłra  pericnhun  H  in  onmi  securitate  widział.  A  jako  bc 
dzie  secura  MajesUm  bez  słusznych  sił  i  wojska,  siAiicio  VxL- 
dego  mądrego  judiclo.  Ja  proU^sior,  jeżeli  co  smistri  renieł.  aby 
to  nie  na  mię  padło,  ale  na  tych,  którzy  confufidunt  juriifdidHP' 
nes,  et  in  alirnam  massem  immittunt  falcem.  Czas  by  już  tn  za- 
prawdę obejrzeć  Rię  i  I^awieckich  poniechać  humorów,  źe 
gdzie  wszyscy  regimentować  cłicieli,  vix  Rplta  lieriit  Proszę 
per  amn-em,  znośmy  się  z  sobą,  gdy  co  takowego  conUny^- 
i  tych  koiiłhzyj  w  Kpitćj  nie  róbmy;  ile  tych,  które  do  wojny 
należą:  bo  w  nich  non  (lattir  errare;  a  wiedząc,  że  a  9MStńi 
copufiliis  salus  BeitnAlkae  depmdeł,  tak  o  nićj  radźmy,  jako- 
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byśmy  ją  Ea(*hylouą  crigen  d  in  prisimum  rmomm  ^Mum  ino- 
fli.  Poflobtioć  nniaHło  gic  pi<>ro:  ale  cóż  czynie,  kiedy  B^ccst^rość 
a  oj  a  i  życzliwa  ku  Panu  tiBłit^a  inaczej  mi  nie  kazała!  Prze- 
bacz zsitóm  Wć  Panie  Bnicie^  a  [)ądż  Mym  Mwym  PaDeni,  któ- 
rego łasce  pilnie  powolne  tiBługi  moje  oddaję.—  W  Jezttpolu^ 
t€  Marta  lG5h 

WaiEwoDA  Kisiel  do  IchMMPa^ów  Pieczętarzów  Kor, 

s  Httszczif  i:t  A/fi  mit   f^Ął, 

1  rzyw/Ja  już  nie  wątpię  do  WMMefów  wi;ifloinofć  o  dobyciu 
Wiiiniee  i  tam  zniesieuiu  Bubuna,  «^dzfe  jn/,odkująf  z  JMPancm 
Wojewodą  Braeławskira  jedyny  najmilszy  briit  mój,  jedyna  i^pes 
ułrapionego  domu  inegOj  a  nie**zczc8n^j  starości  mojśj  podpora, 
Pan  vStaTosta  fV.erka«ki,  łtrew  obficie  wylawszy,  <lwa  postrzały, 
jeden  z  luku,  drugi  z  jśiiuiopalu  odmół^łszy,  połegł^  a  pot^ni  pod 
samym  parkanem  od^trzekiny  zostawszy,  ua  placu  tyransko 
dobity.  Przed  żalem  tedy  moim  ciężkim  nie  mogąc  ń^  szerzyć, 
krwawą  ^upplikę  moją  do  JKMei  Pana  X*  ii  go  posyłam  do  rąk 
obudwu  WMMim'ów.  Tak  wiele  postrzałów  przed  tern,  i  ran  hd 
decora  pro  paUia  w  wielu  expedyeyacti  odniói^łszy  in  corporc, 
gdy  teraz  i  notatek  krwić  J^woj^^j  wylał  za  dostojeństwo  Pańskie 
i  ojczyzny  milej  brat  mój, —  aby  od  krwawśj  wysługi  ojców- 
skiej  Czerniej  owa  i  od  tytułu  Starostwa  Czerkaskiego ,  który  ja 
/.djąwszy  z  siebie  wyłożyłem  był  na  miłego  brata  mego,  nie  by! 
iMidalony  syn  jego  pozostały  Włodzimierz  Podstoll  Kijowski 

2  Miłościwej  laski  JKMci  j  uniżenie  proRzę  n  przyczynę  WMMć 
Fanów  z  nim  wc8pól  Póko  jeezczc  mnie  przeznaczy  Pan  Bóg 
żywota  utrajiionemu  i  ogierocialemu ,  z*iBlugiwae  mę  będę. 

Jako  się  tam  toczyła  ta  impreza^  że  przez  Bob  rzekę  pły- 
wali i  do  wzturnm  na  koniach  szły  Cłior£|gvvie,  nie  o  E^m  pisać 
nie  chcę.  Straciwszy  jednak  brata,  i  gdy  tak  wiele  tamże  za- 
lych  kawalerów  poległo,  życzyłbym  landem  przestrzeżone  mieć 
wojsko  i  IchMMPanóWj  ałjy  więcej  tak  krwawych  cum  sirage 
lot  cirinm,  mogąc  tn  mieć  bez  zguby,  nie  czynili  rezolucjj*  Oto- 
u^ytfiś&y  tjeh  zdrajców  clrcmmircaj  mogliby  ich  mieć  w  ręka* 
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Alem  ja  co  miał  stracić,  straciłem.  Dałby  to  był  Bóg,  iekgn 
Hlcaleezonćm  zdrowiem  nie  był  detentus,  i  Mim  tamte  poapoh 
z  miłym  bratem  moim  wiarę  i  cnotę  moje  od  zawislnycli  (kló- 
r^j  teraz,  lubo  mnie  żałosne,  specimen  mają,)  piecsętowaŁ  Włn- 
Hkę  ¥rMMPanów  6^. —  Daia  ut  s%ipra. 

Adam  z  UruHelirwa  Kisiel  Wojewoda  KJfmmkL 

222. 

Uniwersał  Króla  wzGLtpKM  Skjmiku  Mazowieckiego 

o  SF08OB1K   POSPOLITEGO  KUSZENIA. 
Warnuioa  90  Marca  1661, 

TT  szem  w  oł>ec  eU\  Osobliwie  Dygnitarzom,  Urz^^ilcom,  Ry- 
cerstwu i  inszym  Obywatelom  Ziemio  Warszawskiej.  OznqiiHi- 
jemy  tym  listem  Naszym,  ii  My  mając  sobie  od  8taaów  Koroi- 
nych  w  ręce  i  szafnnek  nasz  Królewski  podane  pospolite  mm- 
nie  na  przeszłym  Sejmie  Warszawskim  m  oitmem  casum  aefam- 
lone ,  tudzież  przychylając  się  do  K(mstytucyj  różnych  ś.  p. 
Przodków  naszych  Województwu  Mazowieckiemn  względea 
|)ospoiiteg()  ruszenia  pozwolonych , —  nie  życząc,  aby  za  msu- 
niem  się  na  ^łowę,  ()l)ywatele  Województwa  tego  w  t^m  roi- 
drobnienin  i  rozrodzeniu  swóni  do  ostatniej  przycliodzih  zgu- 
by,—  idąc  za  zdaniem  Panów  Kad  naszych  na  ten  czas  przy 
boku  naszym  będących, —  składamy  lym  listem  Naszym  po  Zfe- 
miach  Województwa  tego  Sejmik  na  dzień  XUI  mieniąca  Kwie- 
tnia łłljgko  następujący,  clicąe  to  mieć  po  Wierności  W^aszej, 
abyście  Wierności  Wasze  na  pomieniony  ezjis  do  Warszawy  m 
miejsce  Sejmików  naznaczone  zjechawszy  się,  sposób  wtpn- 
wy  wojennej  miiisto  ])ospolitego  ruszenia,  ad  mmtuim  Ziemie 
Łukowskiój ,  albo  jaki  się  l)ędzie  w  teraźniejszym  czasie  z  wy- 
godą Upltój  zdał  najspoHobniejszy,  stosując  się  ad  coi^siUntio- 
nem  Anul  10,'M  między  sobą  namówili,  i  według  niego  lodzie 
swoje  na  tę  usługę  wojenną,  w  dobrym  porządku,  na  cu» 
i  miejsce,  które  od  nas  w  ostatnich  wiciach  naznaczone  będzie, 
jako  najprędzćj  wyprawili.  Cz^m  samem  i  prawu  o  pospołitte 
rusztu  pisanemu  dosyć  się  stanie,  i  ubożsi,  którzy  tćj  wojny 
deeenter  służy ó  nie  mogą,  ochronę  bez  uoiątenia  swego  odnioią- 
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E^PEUYCYI    KoZAlKTHJ    DVAKY11^Z 

ud   łU  thi  2M  iMarm   UluL 


Bo  mi\i'?Ą,  gilzie  na  wyprawę  takową,  klńm  liiy  /.  |-<»litoWimin 
uad  ulio>.H7.yiJii  pmponujeiitw  i  kti^r*^j  na  wie!»  Si^jiiiarij  to  VVu 
jew<)fl'/tvvo  prai^nęłn,  WieriioAfi  WaKxe  nie  posewolide,  cictar 
płł!^politt*gfi  rus'«eiiiu  mwno  x  ieszeini  Województwaiiii,  ^dy 
lr/łH4t!mi  wif*mrni  wkrótce  ^mI  myA  wypowieilziatie  bodzit;,  po 
nił>ŃU'  \H^i\Ą  Wiemok'!  Was/.ej  krom  WH/.t^lkiej  oriirouy  nikogo 
nie  wyJMiąjąt'.  Kt/rry  uiiłwer?iLit  NagjŁ,  aby  d«  wiadmnońct  wd9sy»t- 
kicL  Uosssodłj  tiu  Grorla  ptidad  |sfo  pr/,ex  Wtr^nega  i  |)ul)łjkowii43 
ro/.kazaliśniy.  —  Urih  w  Wtir^zawiif  XX  mieniącii  Marea  roku 
Pańskiemu  MDCLI,  Pant^wuiiia  NaHxeg"o  Poiskie^o  i  Szwedzkie- 
go Ulgo  rokiu 

^^MMie  19  Ffhrmmi,  to  jest  w  Nieilzielt*  Zapimtiią  7jąc?,yl  fłię  JMP. 
^Wda  Czeniiecliow8ki  HetriKUi  ł'rjlny  Konnjuy  pud  Htuniglawu- 
^     wem  X  Cborą^iaiai^  któro  stały  pouatl  Dniestreui  u  a  linićj, 
I     i  pttywłWkmy  z  wojsk  tein  do  HtaijiBławowa,  dzierżawy  Fana 
Uzłka  Chorą3^.eg(»  Braeławr^ktego,  Udzie  JiHPan  Hetaiau  wziąw- 
A%y  języka  (*  NiiH*z:iju  w  Kramieiti,  |tod  póluockieiii  z  wujskiem 
nwzyliHiuy  wi^^  gdzie  na  niespodziewany cb  o  2  jLcodziuie  na  dzień 
uapadliHmy  takim  kształtem.  NajpraiHl  przed  Krasneni  w  W<iro- 
I     sa&yłowie  był  z  setnią  Bwą  »Spacienko,  {^dzie  Pana  Wojciecha  Kii- 
ryekiegrj  aa  Ten  ezn^  Strażniku  naszeg(»  z  Judźnii  komun  nem  i 
JM  Pan  iietimm  wyprawił.  i*au  Bó^  po^^zezek^ii ,  t%  ni>iegł  i  wy- 
siekł:  mido  eu  Kuzakuw  z  Setnikiem  przerzeczonyni  ngizlo-  Woj- 
sko tymc/jiseni  prostki  postępowało  do  Krasne^^Of  ^dzie  posiano 
w  przedniej  stra^.y  Fana  Jana  Pia8eezyńskieje;o  Słarunt^j*  Nowo- 
grodzkiego  i  Pana  Koryckiego   Kotniistrza   (Jliorą^iew  jeguż 
jt  Cborągwiami  dnigiemi.  Ci  chorągwie  porzuci  wazy,  cicho^  kin 
siti;  Kozackim  trybem  ka  miastu  postępowali ;  gdzie  Kozacy 
byli  rozumienia,  ste  setnia  Spaeienkowa  do  nieb  m\ii^  ^Ayt 
Wii^ko  pod  niiafito  pinl^Htąpili ,  tam  zaraz  z  okrzykiem  wpa- 
dli do  bnuu,  Uo  których  zaraz  i^iu  Nieczaj  Pułkownik  Bracia  w- 
ti  %  liid^tni  prz\T>adł,  łłroniąc  onym  wąjśeia  do  nńiUłta,  Tam 


%       «3caja  ziibitci*  P:iii  PmflŁv^st\1iflki ,  Um  ^o  poTinal  i  hnh^ 
1  kowiiiezą  udebml,  i  ^Jy  mu  go  wydrzeć  drudzy  rlirieli, 

%  oueg  i  sam  i  Towarstystwu  jc^o  zabiło.  Konm  prxt*cie  j^ 
gi»  wziął  bnrds&o  dahn^go  i  rąt^cgci,  lubo  zda  gic  nie  imnl^t*  (k*- 
dobny^  ci«awy,  lywy.  Wpadli  pttUhn  w  iiiiimto,  one  zapalili^  lu- 
dnie w  ulirncb  i^dnuj!|c,  i  flo  Zaiuku  skoczyli.  Lecx  Awratyfeki 
Rzlaehcie  pokki  i  wojukowy  St^tiiik  na  ten  czag  Ku^acłd  z  Krty- 
wienkiem  nieco  armaty  do  Zamku  z  miasta  wnieśli,  i  tatii  dc 
55  ludżiui  broniąc,  zamkat^Oi. 

;io  Ffhtmtrii  rłiihvwAli4inv  ich;  lecis  iż  miąj^ce 
zjbrtyfikowane  bytu,  inocuo  «łc  uronili  i  iiaznjiiint  w  tójit ; 
stawali  fortecy.  Az  22go^  to  jei^t  ze  Środy  na  Czwartek  jKRt^Ii 
z  Zaniku  nciekac:  gdzie  leli  jjolapłiły  nu  Mtra:ły  b^^lące  Oliorą^ 
gwio^  AwratyuNkiego  k  Tyiszkicwiczcni,  a  drugich  wyścinali.  Sa* 
zajntrjŁ  Zamek  odebrali.  JM  Pan  Hetimm  wojsko  do  miasta  wpru- 
wad^ził,  gdzie  sobie  odpoczęli.  iH 

^n  Febnuirii,  Woji^ko  po^złi^  dcj  Mtirachwy,  która  się  poT 
dala,  pi-zysięgc  wypełniła,  urmatg  oddała  A;*/j  Fehnmrii,  i  Za^ 
mek  odda]i. 

27.  Wojsko  poszło  do  Szarogrodu^  który  się  poddał.  Tara 
stnliśmy  kilka  dni  w  odpoczynku.  Z  t;initąd  /  Marfiu  nasz  pułk 
z  pułkiem  l^ma  Ciiorążeg(»  Korouneii"o,  JiMPan  Hetman  wypra- 
wił na  podjazd  do  Czerniojowic^  gdzie  Kozaków  nie  zastali.— 
?  Marta  JMPan  Hetman  z  wojskiem  przyszedł  do  Czerniejo- 
wic,  które  si(^  poddało.-  7  Mdriti  j)()d  Seianę  z  wojskiem  po- 
stąpiliśm},  gdzie  sie  Kalus  z  Kozakami  zamknął:  utbrtyłikowa- 
niu  przytrudniejsze  do  doljyeia  ł)yło.  Przecie  miasto  opanowa- 
liśmy i  Kozaków  do  drugiego  zegnaliśmy,  o  które  przez  cały 
dzień  strzelając  sic^  kusiliśmy  siy.  W  tćm  też  nazajutrz  o  miło- 
sierdzie prosili  i  wykonali  przysi^^gc  Starsi. —  (i  Mariii.  Pułk 
Pana  Wojewody  Bracławskiego  z  pułkiem  Pana  Cborążego  K(»- 
lonnego  wyprawił  JMP.  Hetman  do  Jampola  na  podjazd;  gdzie 
w  iHKN  straż  uijiegłszy;,  wysiekliśmy  ludzi  niegoto>vj'ch .  miasto 
wysit-kiiśmy  i  spalili,  jako  największych  buntowników.  Padło 
tiupa  pod  G(MM)  wojennego,  tak  Kozaków  jako  i  Wołoszy  wgra- 
nicznem  mieście.  Armatęśmy  i  prochy  JMPanu  Hetmanowi  przy- 
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vieżliy  więźniów  różnych  nie  mało  znacznycli,  tak  Kozaków 
ako  i  Greków,  Turków. —  7  Marła,  powróciliśmy  się  szczęśli- 
¥ie  do  Czemiejowic  do  JMPana  Hetmana  i  tanieśmy  odpoczęli 
jobie. —  9  Marta  j  idąc  ku  Winnicy  poszliśmy  do  Murach  wy: 
am  przenocowawszy  jćno,  stanęło  wojsko  we  wsi  Szadkow- 
^aeh.  Z  tamtąd  poszedł  Pan  Wojewoda  Bracławski  z  pułkiem 
)wym  na  podjazd  do  Winnicy.  Gdzie  już  w  dzień  z  pułkiem 
agamiając  się  z  Kozakami  o  Zamek,  na  płoni,  która  była  pod 
Zamkiem,  zginął  P.  Starosta  Gzerkaski  i  Mieleszko  liotmistrze, 
i  wiele  Towarzystwa,  którzy  nie  wiedząc  o  płoni,  która  była 
pod  Zamkiem,  z  impetem  na  nieprzyjaciela,  któr^-  na  lód  wy- 
padł z  miasta,  skoczyli.  Zamek  jednak  nasi  opanowali :  a  Ko- 
zacy się  w  mieście  zamknęli,  z  którego  w  nocy  do  manasteru 
ustąpili.  Gdzie  zaraz  weszliśmy  z  wojskiem  do  Winnice  i  Bo- 
huna  obiegli.  Tam  dobywając  onych,  wiele  naszych  uapsowali. 
Z  pod  Chorągwi  Xcia  Dymitra  16  Towarzystwa  postrzelano; 
17go  Porucznika;  Pana  Libiszewskiego  18go  zabito  i  wiele  z  in- 
uych  Chorągwi.  Zawsześmy  ich  pilnowali  przez  kilka  dni. 

19  Marta  JMPan  Obożny  Koronny  poszedł  na  podjazd 
do  Lipowicy.  Tam  już  wychodząc,  potkał  się  z  Kozakami,  któ- 
rzy szli  od  Chmielnickiego  przeciwko  naszemu  wojsku  z  za 
Dniepra,  komenderowani  po  setni  ze  wszystkich  pułków.  1  chwa- 
ta Bogu  szczęśliwie  wziąwszy  języka  20tu,  powrócił  do  nas  do 
Winnicy.  Tegoż  dnia  Pan  Starosta  Krasnostiiwki  przyjechał 
(Blarek  Sobieski;. 

16  (sidj  Marta.  Przyszli  Kozacy  do  Winnicy  na  odsiecz 
oblężeucom,  godzina  przed  wieczorem,  z  potęgą  nie  małą.  O  któ- 
rych wziąwszy  wiadomość  JMPan  Hetman,  wojsku  kazał  w  po- 
le wychodzić  i  taborem  ciągnąć  ku  Barowi :  bo  się  obawiał  po- 
tęgi nieprzyjacielskiej,  którzy,  jako  językowie  powiadali,  z  tyłu 
i  z  boków  z  Ordą,  którą  mają,  mieli  na  nas  uderzyć.  Stało  te- 
dy wojsko  w  nocy  w  sprawie,  a  piechota  w  mieście  na  prze- 
prawie się  z  Kozakami  strzelała,  póki  się  tabor  nie  przeprawił. 
Szliśmy  prostu  z  wojskiem,  tabor  wyprawiwszy  ku  liarowi. — 
22go  stanęUśmy  w  Brahiłowie,  23go  w  Mięży ronie,  a  z  tamtąd 
ii4go  przybyliśmy  do  Baru,  i  na  kwaterach  wojsko  postanowi- 
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liśmy  JMPaDa  Chorążego  Koronnego.  Tamże  JMPau  Hetan 
ordynarye  rozdawał  na  wytchnienie  wojsku,  na  pałki:  gH 
swemn  pnikowi  ssostawił  tiargką  włość,  i'anu  8taroAcie  Knm^ 
Stawskiemu  Stanisławów  i  inne  ka  nieprzyjacielowi  włoM  spit^ 
kiem  Fana  Starosty  Krasnostawskiego ,  gdzie  trzelia  mę  b^ 
często  o  f^bl^b  hałasować ;  Fana  ()l>ożnego  Beglinee  z  włoid^ 
mi,  Fana  Chorą^.ego  Koronnego  Braliilów,  Pana  Wcjem^ 
Bracławskiego  i  Xcia  Dymitra  Chmielnik  ze  waiami.  Dzii » 
raz  na  ten  chlób  wychodzimy ;  daj  Boże  8zozę6łi%vie  90  utji 
Wojsko  Imrdzo  nuiłe  i  nieproporcyonahie  potędze  niepRjjadci- 
sldćj,  który  się  jaż  złączył  z  Ordami,  a  pe¥mie  Chorągwie  8^1^ 
ptementowc  nie  pospieszają  do  wojska.  JMPan  HetOMyi  Ho^ 
strzom,  clioć  listów  przypowiednich  nie  mają  ^  byle  Cborągirit 
przyprowadzili,  daje  a88ekunu*yą  i  służbę  przypowieda. 

224. 

Hetman  Folny  Kok.  Marcin  Kalinowski 
Wojewoda  Czkrniechowski  i>o  I^odkanclekzkoo 

z  Bitni  2ii  Afarra   Uir»1. 

Lubo  częste  pisania  moje  <lyryguję  tak  do  Króla  JMeiJab 
i  do  WMł^ana^  przecie  dotąd  posiłków  nie  mam:  t>o  ledwie  10 
(^-liorągwi  zaciąganych  przyszło,  a  stare  liardzo  kuse;  i  olławiM 
się,  aby  mogła  Huffhere  ta  :<lal)ość  wojska  następującemu oie- 
przyjucielowi,  za  któreg(»  iiastąpienieui  pod  Winnicę,  ledwie 
nie  połowi(*Ji  czeladzi  pouciekało,  jakoby  pospolite  ruszenie  nfe 
miało  być.  Froszę  o  posiłki  dla  milosienlzia  Bożego,  ab}iii 
mógł  z  niemi  (lefhłsivum  przynajmniej  helium  odprawić:  puni^ 
waż  potęgi  wielkie  zbliżają  siy,  tak  Tatarskie,  jako  i  K<»ar 
kie.  I)()l)rze  się  było  zaczęło:  żeby  nie  |H>silki  nieprzybywają- 
<re,  Chmiebiirki  dawuoby  się  był  skończył.  Na  uinie  sif  hk 
zchodzi;  byle  Król  JMć  respektował. 

Marrhi  Kalhio(i*Aki 
\^\'oJt'w*Kin  CzemiechitwiikL  Hetinau  ł^thiy  Konmtty. 
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Wojciech  Miaskowskt 
Porucznik  CHOR4f4\^i  Kasztrlana  Kaliskiego 

s  Baru  *J6  Marca    tmL 

Odszedłszy  od  Ścianek  {s%rl\  gdzieśmy  silą  rycerstwa  stracili, 
Jampol  wysieklszy,  obróciliśmy  znowu  nmrłmn  nosłntm  na  Win- 
oicę^  dokąd  naprzód  wy  pni  wił  JM  Pan  Hetman  Pana  Wojewodę 
Bracławskiego  f!jaiickorońskieg<ł)*  Który  fikoezj-wszy  ślepo  na 
płoii,^  ażd  i  sam  się  opłukał  j  i  kitka  razy  kijem  strasznie  wziął  ^ 
i  dwóch  Rohnistrzów,  Pana  »Starostę  Czerkaskiego  i  Pana  Stol- 
nika Nowogrodzkiego  ze  30tą  Towarzystwa  mamie  stracił. 
Upewniam,  te  Zlmraską  obsyflyą  suppranint  teraźniejsze  prace 
nftsze^  codzienne  sztnriny,  nieustające  stra^,e ;  tak,  że  stojąc  trzy 
dtii  i  trzy  nocy  na  straży,  ogniów  nie  nakładąjąe^  nosy,  ręoe^ 
BOgi  musieliśmy  poodmrażni^.  Ku^  na  podjazdy !  szczęśliwy  ty- 
dzień»  kiedyśmy  nie  trzy  razy  chodzili^  tak,  źe  nam  konie  jip- 
niiits  posłahly.  Pięć  niedziel  siodła  z  niełi  nie  selioflzą;  sedna 
straszne,  gorzej  nt?.eli  pod  Zbarażem.  W  Lipowtui  wszyscybyS- 
my  byli  na  placu  zostali  ^  gdyby  naj^  sam  Fan  Bóg  nie  bronił* 
Na  jedne  naszą  Chorągiew  uderzyła  wszystka  potęga  nieprzy- 
jacielska ,  którą  wsparłszy,  (.'iemną  nocą  w  ciasnycli  oplotkacli 
tia  dwie  godzinie  siekliśmy  aię  z  niemi ,  i  w  dzień  dopiero  przy- 
szedtezy  do  spraw}'  i  19  języków  przednie  dobrych  wziąwszy, 
wrócili  do  wojska.  Cno  fato  nas  wszystkich  stało  się^  źe  JMP. 
Hetman  nie  wiedział  o  nieprzyjacielu ,  aż  kiedy  go  na  oko  oba- 
layt?  nie  mogę  wiedzieć.  Zm^zćm  fH  surcessit  straszna  kon- 
fti^ya:  tak,  te  Pilawiecką  przechodziła,  Z  Chorągwiami  jedni 
w  bramę ^  drudzy  przez  wat,  jedni  konnoj  drudzy  pieszo:  i  kie- 
dy by  był  nie  JMP,  Wojewoda  Bracławski  oparł  się  u  mostu, 
Icdyby  była  wszystka  a  wszystka  legia  piechota.  Staliśmy  te- 
dy do  pólnocka  w  sprawie:  potemeśmy  się  ruszyli  do  Baru^ 
zwiódłszy  piechotę,  a  zostawiwszy  z  tj^siąc  choiych  I  postrze- 
lonych. Szła  za  nami  coUurwa  at  do  przepraw,  nie  bez  szkody: 
bo  praez  nieostrożność  starszych,  te  ładnego  pułku  na  odwo- 
dzę nie  zostawili,  urwali  z  kilkaset  wozów  i  tylet  czeladzi. 
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Odszedłszy  tedy  z  koniiizyą  w  srogim  nierządzie  w  pndl{l^ 
sprawie,  tuśmy  się  przytłakli  na  Barnkie  praesidium^  gdzie  ihI|  ^ 
do  ostatka  znędznione  konie  powędzić,  i  samym  strasuiie  ifr  |  g 
tygowanytn  bezsprawnic  przepadać. 

Wojciech  MioMkowM 

Porucznik  Chorągwi^  JMBana  KaKakityt 

< 

226. 

Radziejowski  Podkanclerzy  Mikołajowi  PoTOCKma* 
Hetmanowi  W.  Koiu  odpow  iada  na  list  2  16  t.  m. 

Warnawa  20  Marca  iS&l, 
Znać,  aboń  WMPan  nie  czytał  nniwersiddw  in  hae  pfaegmśk 
Beipublicae  neces^itałe  za  gorącemi  listami  JllPana  Wcjjeiro^ 
Caemieeliowskiego  do  Chorągwi  z  Kanoelsiyćj  mojćj  nyii^ 
nycb;  albo  ci,  którzy  per  narrationeni  wspominali  je  przed  WE 
Panem,  absconditum  to  mieć  chcieli ,  ii  to  tam  przy  ka^p 
nniwersale  posłany  jest  oraz  i  regestr,  na  którym  się  miiwend 
cale  sadzi,  kto  ma  iió  do  JMPana  Wojewody  deklanąjący*  Zi- 
czóm  kogo  w  tamtym  rejestrze  Pana  Wojewody  nie  masz,  legi 
oniwerssdy  te  non  concertiebanł.  Ale,  aby  ci,  którzy  przy  Kr^ 
JMci  iść  mają,  atucii  nie  zostawali  (ztąd,  że  ich  w  tamtym  ^^ 
gestrze  nie  mianowano,)  gdzieby  się  obrócić  mieli,  (Kisłane^ą 
powt()mc  przy  uniwersałach  rep:c8tra,  w  których  tak  tamte  Cho- 
rągwie w  regestrze  pierwszym  do  JMPana  Wojewody  ordyno- 
wane, jako  i  te,  które  zostaną  przy  Króln  JMci  są  8pee\iik«»- 
wane.  Niesłusznie  zaprawdę  te-  uniwersiUy  commorerunt  WMe 
Pana;  bo  jeżeli  o  to  idzie,  że  z  mojćj  Kancelaryi  wyszły,  której 
jest  a^gi«a//ó'  z  wielką  aucłoritas,  takieć  wydane  są  i  z  wielkićj. 
luboś  je  WMPan  poprzedził  swemi ,  z  naznaczeniem  miejsca  un 
ściąganie.  A  rozumiem,  że  to  uon  nMvebU  WMPana,  i  nie  le 
chcesz  przez  to  ifumissam  w  twoje  jurysdykcyą  praettndm 
falcemy  kiedy  pentias  uważysz,  że  za  wolą  Pana  Najwyższego 
w  tćj  Koronie  chodzą  nie  tylko  wojska  i  Pułkowm'cy,  któryA 
Rplta  nie  na  żadne  insze  prywatne  respekty,  ale  na  zaszciyee- 
nie  Majestatu  Pańskiego  i  na  obronę  ojczyzny  eKtraordjiuujj- 
nc  pozwoliła, —  lecz  i  sami  Hetmani,  jako  Urzędnic}*  depttideH- 
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teaft  unpprkt  Kr^Ia  Pana  swego,  iść  powinni.  Otci  i  dziś  przy- 
7  listy  0(1  JM  Pana  Wojewmly,  który  oznajmujej  te  niepr^y- 
jaoiel  juK  pod  bokienj  z  wielką  potęgą,  a  iiowego  zaciągu  Cho- 
rąg:wi  ledwie  trzy  przyszło.  Jeśli  się  ?m  orriynansem  przeciw- 
ny tn  woli  i  rozkazaniu  JKMei  nic  stało  ^sadosyć,  obawiać  się  po- 
trzeba większej  konthzy^j.  Bo^  uehowaj  Boźe^  gdyby  tamta 
gar^e  ludzi  przy  JMFanu  Wojewodzie  Czemiecbowskim  szwan- 
kować miała ,  bylołiy  podobno  tak ,  jako  pod  Korsniiieni ,  z  kąd 
dalsze  pronummintf  errorps  ^  i  tak  ciężkie  na  Kpitą  wprowadzo- 
ne jarzmo j  z  którego  nam  nie  równie  tnidnićj  przyjdzie  oswo- 
badzać  ojczyznę^  aniżeli  się  ją  w  nie  wprowadziło.  Jeżeli  t4ż  to 
mof^ei  WMć  Pana^  że  kto  powi^,  iż  tam  więe^j  wojska  będzie 
przy  JMPaniT  Wojewodzie^  non  hrdnmf  hia  ttarratio  mat  ii  mu 
fmtnm,  ho  acz  nie  w  wielkośei,  ale  w  odwadze  Wodzów  do- 
bryeli  i  Uyeei'stwa^  a  w  Boskiej  p^miocy  zwycięztwa  cmmstuni, 
będzie  jednak  i  jjrzy  Królu  JMci  fakie  w^ojskn,  jakiego  się 
z  tamtyfh  Chorągwi  nie  ryehJo  JM  Pan  Wojewoda  doliezy  pod 
regimentem  swoinu  To  pro  ttmdore  mco^  a  nie  unoszącł&m  się 
piórem^  któTcp)  ^jtirt*nn  falre  w  Kancelhryi  JKMci  poprawiać 
ani  się  godzi,  ani  expeditj  wjrpisawszy,  pros^^ę,  abyś  był  nieod- 
miennym MeiM^m  Panem,  którego  lasee  pilnie  powolne  usługi 
moje  odilawam, —  W  Warszawie  .^/>  MarfU  lfJ5L 

Hetmań  Polny  Kaunowski 

DO   KaDZIKJOWSKIEGO   PODliANCLERZEGO 

Ł  Baru  Sil  Marca   1651. 

ennie  prawie  daję  znać  df  ^t^n  rerum  nostrarum:  ale 
i  przy  ti^j  okazyćj  oznajnnijęj  żem  po  tych  fatjgiieb  pułki  blisko 
glebie  [jorozpoi-ządzat ;  to  jest  pułk  Fana  Wojewody  Bracław- 
fildego  do  Cbmielnika,  Xcia  JMPana  Wojewody  liusidego  do 
Htanisławowa  %  JMPana  Starosty  Krasnostawskiego  pułkiem, 
JMPana  C1n>rążego  Koronnego  do  Brab iłowa,  a  Ohohiego  Ko^ 
rtitifiego  łlo  Biy linie  pf>sławszy^  którzy  j>różnować  przeeie  nie 
t^ą^  ale  to  co  int  oportmttfa^  pnyiueńh  zażyć,  nie  zanieebają. 
Ja  w  liarzt*  z  pułkiem  zijstawarn.  O  wojskie  jakoin  dawał  znać, 
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te  błache,  i  teraz  tego  ponawiam.  A  Nnradyn  Sołtaa  t  Kiyai* 
z  Budziackiemi  i  Nohajskiemi  niektóremi  ordami,  przy 
nych  wojskach  Chmieliiiekiego  następuje;  i  jnżby  był 
nastąpił  na  wojsko,  by  nie  śmierć  Niecząja,  Jampola  wykon- 
nienie  i  Krasnego.  Atoli  dowiedziawszy  się  o  szcsapłotei  woj- 
skowćjy  pewnie  idzie,  i  Han  nic  nie  bawiąc,  ze  wszystkieni ii- 
szemi  ordami  msza  się.  Toż  i  o  pogranicznycli  Turkach  Inr- 
mać  potrzeba.  Dla  Boga,  wcześnie  dwemendum  mało;  żeby  ni 
extremis  nie  przyszło  nam  laborare.  Niech  się  JKMć  na  żadayd 
inszych  wiadomościach  nie  zasadza;  bo  te  pew&e  i  niepochyte 
są.  Chcićj  WMPan  gorącą  intercessą  zagrzać  JKMć,  aby  i  tn 
mszyć  się  JKMć  dla  postrachu  nieprzyjaciół  raczył ,  i  mnief»- 
siłkami  aby  wsparł,  aby  tćm  samćm  i  opinią,  którą  JMP.  Wo- 
jewoda Bracławski  w  wojsku  wznowił,  iż  ani  JKMć,  ani  podU 
do  wojska  pnsybędą,  evanescere  mogła,  a  serce  kn  danii  iM- 
przyjacielowi  odporo,  w  wojsku  naszćm  rosło.  Chorągwi  aab 
co  nowych  przychodzi,  i  tak  śmiele  piszę,  ledwie  która,  tnj- 
szedł  tu  JMP.  Starosta  Żytomirski,  JMP.  Starosta  Halicki,  JHR 
Kazimierz  IHaseczyAski,  JMPan  Stmbel;  ale  że  nie  mąń^ 
listów  przypowiednich,  ani  assygnai^yj  na  pieniądze,  odejść 
chcieli.  Którychem  ja  zatrzymał  prośbą  moją  gorącą,  aby  vk 
chcieli  in  tali  passn  deesse  patn-ae :  co  ledwie  dla  nmie  nczynfli 
Zaczćm,  dla  Boga,  chcićj  WMPan  fid^^m  nwam  rf*erorf,aili- 
sty  przypowiedDfie  racz  przysłać,  i  według  tego,  którj-  posjhuD, 
regestrzyku  mego,  assygnacye  na  pieniądze:  bo  strzeż  Bołe 
inaczćj,  żadnćj  wiary  na  potom  w  wojsku  mieć  nie  będę. 
Ceduła  przy  dokończeniu  listów  moich. 
Tłómacz  mój  powrócił  od  JKMci;  gdzie  potrzebować  ra- 
czy JKMć,  abym  się  dalćj  w  głąb  Ukrainy  nie  wdawał,  er/7<w- 
dopericulum,  któreby  mogło  przyjść  na  wojsko.  Zaczćm  joija 
consulendo  bono  publicOj  ad  mentetn  JKMci  uczyniłem;  bo  min 
pilne  oko  na  dalsze  niebezpieczeństwa*,  które  gdyby  nastąpić 
potężnie  miały,  miejsce  takowe  znajdować  będę,  któreby  oń 
securttateni  zjednawszy,  i  posiłkom  bezpieczne  przejście  pozwo- 
liło. O  czćm  jako  najprędzćj  dam  znać  WMPann ;  i  to  podiję 
in  summam  cansideratianem,  ponieważ  się  na  walną  zadąga 
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minę,  aby  i  to  JKMe  praefi^JMm  Imuw  przy  ruBzenhi  się  gwo- 
j#in  dest} noMHĆ  jsoliie  raczyła  a  mnie  jako  najlepszemi  poBilka- 
mi  opatrzył:  gdyż  i  na  t^m  Biła  oje7.yxnie  zawisło,  g;dy  JKMe 
mDie  dabrze  posiłkami  opatrzjTYszy,  ^nmpr^tertimormn  wszygt- 
kieh  nieprzyjaciół  wstawać  będzie. 

Niewiadomy^ 
\ Hetmana  Potoikiego  pibze  do  niewiadomego  do  Lwowa 

£  Jetłipfiki  bez  datt/^  śtui^li  w  Afan^ł  I65L 

iy  nasi  traktowali  x  Kozakami  we  Hciankachj  aby  się  pod- 
dali, postanowili  z  tymi  co  w  Zaniku  liyK,  aby  się  okupili* 
Wziąwszy  nasi  okup,  w}^rawili  sekretnie  4  Chorągwie  Wolo- 
8zy  przeciw  kupiącym  się  Kozakom  ^  gdzie  potkawszy  Rię  Wo- 
losza  z  niemi j  jęli  wołae  do  uich  po  tatarskti.  Oni  rozumiejąc, 
te  im  na  suk  kurs  Tataro\\ie  przyszli^  z  wielką  radością  do  nich 
poszli:  gildie  w/iąwszy  icli  Wł»los3!a  na  szable,  wszystkich  wy- 
ciekli. Fo  tej  wi  który  ej  pontąpito  wojsko  nasze  pod  Winnicę, 
gdzie  obiegli  liOOO  Kozaków  i  tak  wiele  Tatarów,  pułk  nieja- 
kiego Hohuna,  któremu  miał  byl  przyjść  w  gukkurs  14  praesen- 
fi^  niejaki  Hnmański  l^ułkownik  Kozacki  z  niemałym  orszakiem 
wojska.  Ale  \t  /.  laski  li  o  ż  ej  naszych  jest  do  15j(X)0,  nadzieja 
w  Bogu ,  bitny  odpór  dadzą  nieprzyjacielowi.  Udają  i  to  niektó- 
rzy, jakoby  się  Chmielnicki  miał  ruszyć  z  Czechryna  do  Bialśj- 
srkwie  ze  wszystką  swtyą  armatą. 

Hetman  Polny  Kalinowski  i>o  Kbóla 

£  Ikiiti  2  Kufietuia  l^óL 

I\te  widząc  j  abjin  potędze  uieprzyjaciebkl4j  więcej  sufficere 
mógł,  Bar  osatlziwszy,  prog^iedior  z  wojskiem  pod  Kamieniec; 
gdyż  to  pewna  a  uiepochybua,  że  wszystkie  pułki  tak  Zadniepr- 
ikie^  jako  i  tiUec^-nej  zbliżyły  się  z  niemalemi  posiłkami  Tatar- 
gkiemi  |iotl  ivtłjsko.  Obawiam  się  tedy,  abjm  i  wojska  nie  za- 
wiódł, i  Hpltą  do  zguby  nie  przjT^iódł,  i  na  niełaskę  ^\TCMci 
bie  nie  zarobił.  Dlatego  ku  Kamieńcowi  ciągnę;  tam  dalszej 
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woli  i  ordynansu  WKMci  oczekiwać  będę,  a  to  co  mi  sor$  ij-j 
ferret  i  okazya,  czynić.  Jakoż  i  teras  nie  próiniąję;  bo  nie  ■ 
tego  dnia,  abym  podjazdami  języków  nie  miid  sasiągać,  i  tcgi  I 
nieprzyjaciela  tępić.  O  czćm,  da  Pan  Bóg,  i  sam  nstnie,  jei  I 
będzie  wola  WKMci  rozkazać  mi  przyjechać  do  siebie^  opowiea.  1 

Marek  8oBi£SKi  Starosta  KKiueiNOtiTAWSKi,  Pułkownik  JEM. 

DO  NIKWIADOMĆJ  080BT 
z  oboMu  pod  Zynkowem  6  Kwietnia  1661, 

JMPan  Hetman  stanąwszy  z  wojskiem  w  Barze ,  ordynowri 
pułki  na  różne  miejsca ,  mnie  Stani^wów  naanaczywaff, 
i  gdzieśmy  w  dobrćj  zostając  ostroiności,  poc^azdy  codziemR 
odprawowali,  języków  dobrych  dostając —  i.  Aprilis.  Nieqw- 
dziewiH4e  doszecU  nas  ordyuaus  z  Barn,  abydmy  zana  nmtji 
się  z  Barn  i  ku  Kamieńcowi  obracali.  Stanęliśmy  nasąjntn  pod 
Barem  w  polu,  gdzie  JMPan  Hetman  powiedsiał  nam  o  nut/f- 
pąjącym  nieprzyjacielu ,  a  sam  się  ruszył  z  Baro  z  pułkioB 
swym  i  z  pułkiem  JMPana  Chorążego  Koronnego. 

o  Ai>rilU>.  Jam  się  też  za  nim  ruszył  z  pułkiem  swym 
i  z  pułkiem  XeiaJMl^aua  Wojewody  Buskiego.  Dnia  dzisiejsiego 
skupiło  się  wojsko  wszystko  tu,  oprócz  pułku  Pana  Wojewody 
Bracławskicgo ,  który  nam  drogę  zsichodzi  od  Chmielnika,  bo 
tam  mi^  wytchnienie,  iióżne  były  rady ,  gdzie  dałćj  wojsko 
obrócić,  żeby  miało  odpoczynek  póki  nieprzyjaciel  pozwoli;  gdy* 
bez  tego  musiałoby  wojsko  od  koni  w  krótkim  czasie  odpaść, 
które  niewymownie  zuędzuione  mamy  i  wypracowane.  Niewie- 
leby  tóm  wojskiem  nawojował,  jeżeli  gdzie  nie  odpocznie.  Umy- 
ślił JMl^aii  Hetman  wojsko  {lostawić  około  Kamieńca  pułkami 
we  cztćrech  milach  od  siebie ,  żeby  się  jednego  dnia  skupiło, 
kiedy  potrzeba  przypadnie.  Nie  my  winni,  że  tak  źle;  ale  po- 
siłki, że  do  nas  nie  idą,  a  nam  wojska  co^zień  ub)rwa,  nie  przy- 
bywa. Na  sejmie  był  wielki  komput  na  karcie ,  a  teraz  tych 
wszystkich  nowych  Chorągwi  nic  masz,  jeno  IG,  które  do  nas 
przyszły,  a  drugie  się  na  raku  wloką,  i  nie  wiemy  o  nich  jeśli 
będą.  Bplta  sama  sobie  winna.  Porwaliśmy  się  naisbyt  prędko 
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i  dalckośmy  bardzo  zaszli;  a  teraz  sobie  miejsca  wyualeść  nie 
możemy,  cbyba  jiod  Kamieniec. 

Marek  Sohieskij  Starosta  Kramoatamaki, 

231. 

Łukasz  Miaskowski,  Sędzu  Podolski 

2  Mlkidiniec  7  Kwietnia  1651. 

L' stąpiło  od  Bara  wojsko;  przez  dzień  na  przeprawie  zatrzy- 
mało się  w  Zynkowie  ku  Kamieńcowi  zmierziyąc.  Jako  nas 
P.  Bóg  srogą  konfozyą  nawiedził,  tako  nieprzyjacielowi  dodał 
serca  i  pociechy.  Przybieżał  teraz  do  mnie  Towarzysz  JMPana 
Hetmana  Polnego ,  szukając  czeladzi  z  końmi  swemi  pocztowe- 
mi  profugos.  Twierdzi  o  wojsku  naszem,  że  dla  głodu  ustępąje; 
to  przydawszy,  że  JMPan  Wojewoda  Bracławski  w  Cłunielniku 
jest  sine  periailo  z  pułkiem.  Dokąd  napadli  na  Kozaków  kilku 
set,  między  któremi  snadź  200  Tatarów  było,  gromił  szczęśli- 
wie, i  dwóch  Tatarów  pod  Zynków  odesłał  JMPanu  Hetmano- 
wi. A  gromił  między  Konst^intynowem  a  Głunielnikiem.  A  Pan 
Gadomski  pisze  mi  temi  słowy,  że  posiłki  Tatar  Budziackicli^ 
złączyły  się  z  Kozakami;  dla  tego  wojsko  z  Baru  do  Kamieńca 
idzie.  Na  JMPana  Wojewodę  Bracławskiego  srogi  był  okrzyk 
w  wojska  o  to ,  że  upewnił  Króla  JMci  listami ,  których  kopie 
czytano  w  kole,  że  już  nie  trzeba  żadnego  wojska  na  Kozaków, 
obiecując  za  kilka  niedziel  Ukrainę  uspokoić.  Tuszą,  że  JMP. 
Wojewoda  Bracławski  nakieruje  tu  ku  Kamieńcowi  do  większój 
kupy  wojska  zglodzonego,  opieszałego,  wymorzonego,  wymę- 
czonego, które  bez  odpoczynku  żadną  miarą  suhsistere  nie  może, 
dla  koni  nędznych:  bo  choć  było  czóm,  po  Czerwonemu  i  dro- 
żej kupując  ósmaczkę  owsa, —  ale  nie  było  kiedy,  pięć  niedziel 
z  koni  nie  zsiadając.  Łukasz  Miaskowski,  Sędzia  FodoUkL 

232. 

Wojewoda  Kisiel  do  niewiadomego,  (wyimek  z  listu) 

z  Gnojiia  14  Kwietnia  165L 

Ja  WMci  nie  mam  ztąd  co  dobrego  oznajmić.  Wojsko  nasze 
ustąpiło  pod  Kamieniec  bez  wszelkiego  gwałtu,  i  już  w  Chmiel- 
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nikn  i  wszędzie  Kozactwo.  Samego  Chmielnickiego  spodom 
wam  się  do  Pohrebiszcia.  Han  z  Ordami  na  Ś.  Jćny  Riuki  m 
ma  się  stawić;  a  teraz  Ordy  nie  ma  więcej  jeno  600.  Poshia 
mego  odprawił  bez  odpisu  z  tćm:  „że  mię  Pan  Wojewoda  nbo- 
„pieczył  Komissyą  i  pokojem,  a  swego  brata  wyprawfl  i  Kii- 
„nowskim  i  LanckoroAskim  wojować.  Za  tę  tedy  n]e8pnwi^ 
„dliwość  poległ  brat  jego,  którego  ja  źałaję,  jako  wfelkiegoi;- 
„cerza  i  przyjaciela  mego;  ale  sam  tego  chciał.  A  ponieważ  F»- 
„lacy  zaczęli  wojnę,  będą  jćj  syci.^  Z  t^  do  mnie  odprauŁ 
a  na  znak  tego,  że  jni  przyjaźń  wypowiedział,  żyta  mego  200D 
miar  pobrał  i  sprzedał:  wziął  kilkadziesiąt  tysięcy  sa  nie.  Pi- 
ki wszystkie  jut  mszono  do  linićj  i  za  linią.  Pan  Bóg  to  wić,  co 
dalćj  dziać  się  będzie.  Radziłem  dość  i  przestrzegałem  Bpką. 
Nie  chciała  mię  słnchać.  Teraz  zbyłem  majętności,  zbyłem  bn- 
ta,  zbyłem  i  zdrowia  słabego;  i  moja  konfidencya  apudfkbm 
zmjnowana,  z  którą  dobrze  było  ojczyźnie,  i  siedziałby  kaiiv 
w  swojćj  majętności  dotychczas.  Ale  że  insze  nastąpiły  ntdr, 
mn^s  nihil  restat ,  tylko  co  Pan  Bóg  uczyni  z  ojczyzną,  na  tta 
jn*  przestać.  Daj  Panie  Boże,  żeby  było  dobrze, 

233. 

Trzecie  wici  wydane 

tr  Lublinie  20  Kwietnia  !*i51. 

Jan  Kazimierz  z  Bożej  łaski  Król  Polski  etc. 

Wszem  w  obec  i  każdemu  z  osobna,  komu  to  wiedzieć  nale- 
ży, etc, —  Aczkolwiek  nie  życzyliśmy  tego,  abyśmy  mieli  Upnej 
mości  i  Wieniośei  Wasze  do  tćj ,  która  ostatnia  przy  następują- 
cych gruntownych  niebezpieczeństwach  zwykła  tćj  Rpltćj  bywić, 
obrony  [wzywać,  i  nakazywać]  generalną  pospolitego  ruszenia 
expedyeyą,  którą  Kplta  przez  konstytncyą  z  Sejmu  przeszłep* 
w  ręku  naszych  zostawihi,  i  raczej  byśmy  spokojnemi  środkami 
przez  Komissyą,  sejmeni  także  przeszłym  naznaczoną,  zapal 
ten  uśmierzyć  i  ugasić  chcieli,  o  co  był  przez  nas  przez  kilb 
kroć  ten  wiarołomca  obwieszczony  i  od  Komissarzów  naszyrt 
o  czasie  i  miejscn  dla  odprawienia  tćj  Komissyćj  rekwirowanr. 
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T>eez  on  zffradłiwemi  a  Kohie  poniysTnrmi  pn  te  rzaBy  mikcefl- 
sami  nadęty ,  iitkjąc  różnym  praktykojn ,  a  nsublmie  uierozer- 
WHfi^j  przyjajfeni  /.  Hanem  KryniBkim^  tą  KomigRyą  coraz  uwła- 
czając j  pogstrd/Jt ,  ooKektwając  tylko  za  Ordann ,  z  któreoii 
wszystkienii  i  dakzc  zaciągaj  at^,  sam  Han  w  osobie  swej  nie- 
wątpliwie w  tynł  eżH^ie  i^tawid  mu  i^ię  przyobiecał.  Od  Porty 
Eaś,  Xciu  8iedmiojŁ:rods&kieniu ,  Bajsizy  HyliMtryjskiemu,  Multań- 
Bkiemu  i  Wołoskiemu  Hospodarom  z  potęiiiemi  wojskami,  pod 
utraceuiem  Pańsfw%  i>rzeciwktł  nam  i  Państwom  naszyoii  ruszyć 
się  rozkażą  Uli  ^  jako  nieoiiiyltm  inamy  wiadomość.  T}'mczasem 
niezliezoiie  Kozaków  i  ehlopów  mnóstwa  kupią  i  gromadzą  się* 
Przychodzi  natn  wszelakich  Bzukat^  sposobów  ^  któremibyśmy 
tak  wielkiej  złączoni^j  z  poiranstwem  jc^o  jioteneyej  wstręt 
i  odpór  wdjsku  dac^  mojorli.  A  uważając  azczupiońć  wojska  od 
lipUćj  uchwaUmegro ,  które  takiej  wielkośm  wojska  wytrzy- 
miićby  nie  mogb»^  i  że  już  wszystka  całość  Kpitej  teraz  znwi- 
»ła,—  przystcinijemy  tedy  w  iinic  ]*ai'iskie  w  ostatni^m  niebez- 
jiieczeństwie  th>  ostatniej  obrony,  kturt^j  zawsze  prziidkowie  na- 
si szczęśliwie  zaż}'>vali,  i  ni}  tćż  jłrzy  łd«>g;usławieństwie  Pań- 
skićmj  jćj  iż  zażyjemy,  nic  nie  wątpimy.  Olłwieszczamy  tedy 
trzeeiemi  temi  i  ustatniemi  Wiciami ,  według  konstytucyćj  Sej- 
mu, wszystkich  Kpitej  obywatelów,  iż  na  powściągiiieuic  swa- 
woluycb  rebellizaiitów  naszych,  którzj^  złączywszy  się  z  pogań- 
stwem, zaradzili  się  mi  wykorzenienie  nietylko  kiwć  j^zlaehec- 
kidj  i  swobód,  wolności,  imienia  Polskiego,  ale  i  mury  K  Ka- 
tolickićj  w  tćm  Królest\^ne  zawsze  kwitnącej ,  z  ])odeptanieu) 
i  rozwaleniem  kośtdolów  imieniowi  lio^kiemu  poświęeouych, — 
osobą  naszą  ruszamy  się*  Do  ściągnienia  zaś  się  wszystkini, 
kt<^rzy  do  pospolitego  rujizenia  z  prawa  są  obowiązania  miejsce 
i  ezas  na  dzień  V.  miesiąeu  naHtt^^pującegu  (Jzerweii  p4)d  Kon- 
stantynów stacyę  naznaczamy  i  łam  osobą  Naszą  na  dzień  po- 
niieniony  IJprzejmości  i  Wierności  Was  oczekiwać  będziemy , 
abyście  się  z  iStamzemi  waszemi  prawem  naznaczone  mi  stawili, 
płi  ołtprawie  zjazdów,  które  wedle  prawa  dla  namówienia  przez 
Wf^jewody  i  Kiisztclany  o  porządku  w  ciągnieniu  bez  uciążenia 
ludzkiego  lui  dzień  LX,  miesiąca  Maja  w  Lublinie  składamy, 
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jeili  wedle  Uniwersałów  od  nas  nierychło  wydanych ,  jewM 
nie  jest  odprawiony.  Chcemy  tedy  to  mieć  po  Uprzejmofaiiik 
i  Wiemońciacb  Waszych,  i  pod  winami  wprawie  opiaaiiwii  m- 
kasnjemy,  żeby  shiżby  tćj  Rplt^  nikt  nie  nlągał,  ale  ieby  śą 
ochotnie  dla  zatrzymania  wiary  ChrzeteiaAskidj ,  dła  ałtny 
Rpltćjy  dla  wohiości  i  swobód  swoich  z  taką  gotowością,  tjk- 
ką  przynależy,  w  miejsca  nałeżytóm  stawtt.  Csego  Yfkbmńm 
i  Urodzeni  Wojewodowie,  Kasztelanowie,  jako  i  Unędnkgr  in 
prawem  opisani,  dogadać  będą.  Urzędom  także  miast  i  miasto* 
ozek  naszych  rozkazujemy,  żeby  w  odprawowanin  powinnoiri 
i  ciężarów  z  prawa  na  nich  włożonych,  tak  się  sprawowali,  iebj 
z  nich  żadne  omieszkanie  nie  było,  pod  winami  w  prawie  oft- 
sanemi.  Który  Uniwersał  nasz  aby  wszystkidi  doszedł,  roiks- 
żujemy  i  mieć  chcemy  po  Urzędnikach  Grodzkich ,  aby  go  nie 
tylko  w  miastach  i  w  miasteczkach  na  miejscach  zwyUych  fh 
bliłu)wali,  ale  i  po  parafiach  rozesłali;  inaczćj  nie  czyniąc  dh 
łaski  Naszćj  i  ostrości  prawa  pospolitego. —  Dan  w  LnUinie  d. 
20.  miesiąca  Kmetnia  roku  Pańskiego  MDCLI,  panowania  ^ 
szego  Polskiego  lUgo  roku  a  Szwedzkiego  lYgo  rokn. 

./rtw  KazimUrt  Król,  Remigianus  Picuerki 

Meyens  CanceUariae  Begni  Majori*. 

234. 

Sylwester  Koss  Metropolita  Kijowski  etc. 
DO  IUdziejowskiego  Podkanclerzego 

bez  duty,  snadi  w  Kwietniu  lertl. 

Skoro  mię  jedno  doleciało  pióro  WMPana,  in  eorlefn  pufidto  do 
JMPana  Hetmana  Zai)oro8kiego  pisałem  dissucuiorias  od  wojny 
in  visceriłH4s  patri<i^.  Replika  mie  doszła  in  cam  fommm.  yjiwoi 
„żadnćj  wojny  nie  zamyślał,  i  Komissyą  będąc  nbezpieczony 
^jtro  7ma  Martii  naznaczoną^  żadućj  okazyćj  do  rozlania  krwie 
^Chrześciańskićj  nie  dałem;  gdyż  się  ona  przez  PP.  Polaków 
^lać  poczęła,  w  zabiciu  Nieczaja  i  wielu  ludzi  wysieczonych 
^w  KrasnĆHL  I  zbliżać  się  przed  Komissyą  do  mnie  wojska 
„Polskie  poczęły.  Musiałem  sobie  i  do  Boga  na  ratunek  zawo- 
„łać;  i  (^iid  eoUeras  natianes  subsidia  guaerere.  Nic  jednak  ho- 


^słłiifftiis  nie  p  oczy  nająć,  K(>nii8fiyój  czekam  j?ikii  najpręd^j, 

^JeBo  żeby  ta  hyla  in  parm  cmmlałti  PF.  Kt>uiissarz<>w ,  a  woj- 

„«ka  Polskie  daleko  odstąpiły  od  liniój  w  zaczepki  {skff),  €a- 

^iheijorkf  piszę  do  WBlPana^  pewien  będąc,  że  WMć  pro  p&- 

j^nlo  SHO  calluio  ,  fuUempemM^  z  olm  stron  Marcyalistów  intfe- 

^nia;  ustawiezuegtł  iimic  mając  boj^omodleę  o  pokój  świct>'  i 

j,dlagofortunne  panowanie  WMei.   Gdyżera  ja  tejże  orlico  dzi^- 

^dę,  którćj  złote  pióra  Ottoiuaiiskie  podskutiały  ręcOj  a  ktłire 

,  ^nłogą  w  krótkim  czasie  odróee,  kiedy  śic  msŁróiiinieiii  w  miłości 

;  ^(szczerze  w  amnistyą  gniew  zagrzcblBzyjj  oiilapią  bracia '^^ 

I  Na  list  WMPana  od  P.  Uehnana  Zaporoskiego  jeszczcni 

respouiu  nie  otrzymał:  skoro  otrzymam,  citłssinie  prześlę*  A  na- 

ienezB^f  etc, 

P.  8,   Na  listy  dyrygowane  od  WMPana^  ku  Panu  Hetma- 
nowi przez  Bojarzyna  drugiego  JMP.  Wojewody  Kijowskiego, 
I  spodziewam  się  repliki,  Rmmra  nie  u  mnie,—  To  cięika,  że 
UH  pasem  tuż  u  P.  Hetmana  Zaporoskiego  Tałarowie  b%, 

\  23S. 

Okólkik  i>o  obywateli  Ziemi  CHEtMHKićj  Województwa 
Rdskjego  *) 

w  Bidinie  15  Maju  i  651, 

leliMMeiom  Urzędnikom  Oł)ywatelom  Ziemi  Cliełmskićj  i  Po- 
wiatu KraBDOBtawEkiego^  moim  MPanom  i  braei^j,  przy  odda- 
nia powolnych  usług  moicb  wiadomo  ezynii^,  iż  wziąwszy  wia- 
domość o  ^wicźłł  wydanych  od  K.  JMci  Uniwcniałacb ,  w  któ- 
rj^cłi  Gsnajnuijąe  o  nast^^pującym  z  wielką  potęgą  nieprzyjacielu, 
i  nuejaeu  \\m\  Koas^tantynowem  wiciami  oshitniemi  nam  do  ieią- 
yniąnia  naznaezonćni  opanowanym  y  i  dalt^^j  in  tHscf^m  liątni  po- 
^Ifpiyąeym;  pilno  nas  do  boku  8wegu  na  miejsce  obozowi  na- 
zniMSSOtie  wzywad  raczy;  a  wiedząc,  iż  nam  pobliższe  Woje- 
wóilztwa  popisy  sobie  prędkie  złożyły^  tedy  i  my,  abyśmy  ró- 
wną z  niemi  pociągali  ochotą.  —  Ja  według  zlecenia  sobie  od 
WftBlPauów^  na  blisko  przeszłym  Sejmiku  danego^  czas  popieu 

•)   HnacH   ł^ył   priesi  Kaiztolaoa   Chelraakiegu   Zbigniewa   Clorsijflkiego 
wjdauy. 
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naszego  pro  ^  praesenHs  pod  Chamem  składam.  Na  kttre 
abydcie  WMMPanowie  wszyscy,  z  tą,  którąby  zaraz  do  oboa 
prosto  06  się  mogło ,  gotowością ,  (gdyż  i  insze  nam  blitae 
Województwa  toż  czynić  chcf^)  stawić  się  raczyli,  wielce  pronf. 
Tam  zaraz  co  się  i  na  przeszłym  Sejmiku  nie  skończyło,  da  hi 
Bóg  konkludujemy,  i  porządek  w  dągnienin,  takie  seenriMm 
domesticam  gruntownie  namówimy.  Która  wiadomość,  aby  Urn 
prędzćj  wszystkich  MTMMPanów  dojdć  mogła,  z  Grodów  po 
parafiach  aby  publikowaną  była  proszę;  teraz  się  łasce  WKM. 
Panom  oddając. —  W  Halinie  15  Maja  1651. 

236. 

Uniwersał  ICuóla  donosi  o  nastijpuj^cćm  poręzifiK 

WOJSKU  NIEPZYJACIBLSKIĆM 
%  Krotnodaum  M  Maja  16ói. 

Jan  Kazimitrs  z  Bożqj  łaski  Król  etc, 

f  f  szem  w  obec.  —  Aczkolwiek  wydane  są  do  Uprzejmoici 
i  Wierności  Waszych  trzecie  i  ostatnie  wici, —  abyście  Uprzejmo- 
ści i  Wieniości  Wasze  na  dzień  G  następującego  miesiąca  Czerw- 
ca, pospolitóm  ruszeniem  i)od  Konstantynów  stanęli, —  że  je- 
dnak nieprzyjaciel,  już  tamto  miejsce  opanowawszy,  dalij  się 
in  viscera  Begni  z  potężućm  tak  Tatarów,  Kozaków,  jako  t^ 
niezliczonego  chłopstwa  mnóstweiii  Hposobionóui  wojskiem  po- 
myka,—  a  bacząc,  że  tak  wielkićj  jego  sile  i  potędze  wojsko 
nasze  z  uchwały  Sejmowćj  od  nas  zaciągnione  wydołać  nie  mo- 
że, —  przeto  donoAząc  wcześnie  do  wiadomości  Uprzejmości 
Waszych  gwałtowne  to  na  Kpltą  następujące  niebezpieczeństwo, 
pibiie  żądamy  i  napominamy  Uprzejmości  i  Wierności  Waszych, 
abyście  jak  najprędzćj  być  może,  do  nas  do  obozu,  tam  gdzie 
od  nas  postanowiony  będzie,  pospieszali,  aby  za  złączeniem  s]Kil- 
nój  siły,  przewrotnym  tego  nieprzyjaciela  na  zgubę  Rpltćj  m- 
mysłom  mógł  się  wstręt  \  odp<)r  uczynić.  Któryto  Uniwersał 
Nasz,  dla  prędszćj  wiadomości  jako  do  Uprzejmości  i  Wierności 
Waszych,  tak  i  do  inszych  Województw,  gdziekolwiek  cnych 
zastanie,  przez  umyślne  posłance  w  tak  ciężkim  Kpltćj  razie, 


ml 

[^zenlat;  rozkazaliśmy*—  Dan  w  KrasnyiiiRtawie  dnia  XX  Mie- 
iąea  Maja  roku  Paiiskicgo  MDCLL 
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ZmYHLONY  1*R^E2  FOTWAUC^  LI^*T  CwMlELKłCKlEGU 

DO  Króla*). 


Iąea  ^ 
^r  Najjaśniąjszff  Mihśeiny  Królu 

Panie  a  Panie  mój  MUościwf^ ! 

i^ie  darmo  męczono:  ^comcientia  milh  iesies^,  ho  złe  amnienie 
pewnie  inorderEcni  wrof^iia  i  jadowitym  katem  kaidemu  czło- 
wiekowi zostaje.  Ten  i  mnie  mor.^us  cotisefmtiae ,  który  mię 
we  dnie  i  w  nocy  morduje,  trapi,  trąca,  przywodzi  do  tego,  te 
iiiewypokiitowaiic  przez  długie  lata»  by  tH  snąc  Ne»torowe, 
eic^.kie  grziH^hy  moje,  totrowftkie  złłrodnie,  rozbójue  po^itępki 
tyrana  srogiego,  krwiij  ro/Jania  ChrzertciiiaRkii^j ,  kapłanów  lio- 
'Aycb,  panien  sswiątobiiwycli,  dziatek  niewimiycli,  Panów  mę- 
kami niezuomiemi  pomordowanie,  dostatków  uielkicli  zebranie, 
wojaka  jednego  pod  Korsuniem  zlncie,  Hetmanów  w  niewolą 
i  wiele  znacznych  Kawalerów  w  wńc^e  pogańskie  zaprjsedauie, 
prócz  tego  wszystkiego  z  poganinem  uczyniwszy  wielkie  kon- 
juracye,  niezlicicoue  wojska  obojt^^j  płci  do  Ordy  Ziiguanie,  do- 
mów Bożych  splądrowanie,  i  ich  ognie  poznaszaue,  umarłych 
wiemy i^h  i  gndju  ciała  w\Tzucanie  i  pmmi  pokannionicj  a  m 
^^aj  stras  ?.n]  ej  sza,  i  najwi^^^ksze  erimetu  którego  lękałem  mc  hyl 
^|^)ećy1ikowac,  ołtarzów  Bożych  poszpecenie,  {ak !  erudfie genus! 
iMłi  trefuendnm  scelus !  oh  pagankum  pcrJus !  qmd  facfre  ausus 
^Bff!^)  przed  Majestatem  WKMci  F,  Mgo  Miłościwego,  jako  przed 
^^łouiazaneem  Bożym  j  z  żalońeią  wiełką  wyznawam.  I^nbo  w  mi* 


)  Llflt  ten  ocfś^wlAele  zmyśtony  an  Hpotwartaniił  Królów  obu,  Kan- 
cien^*  Hetinaaii,  KiMflii  !  innyeli,  przor.  jakif^oś  zwoleuuLlui  Xcm 
Jeremiego  Wiśnio wieekiego.  Nikc3Ci*niny  tPn  (ulw/.(iTf.  snacii?  hy]  fen 
ftiuns  który  i  iiaszkwil  poilobnĄl  treSel  „Comp^idmin  t^ojt^ilioriim  Can- 
tfUarii  Maiffii*"  napisał.  {Cmtf,  EoCMtrwiit.  Cltm.   Vol.  I,  foL  li}^. 
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toflierdria  Nąjwięfansego  Boga  nie  tneba  wątpi6; —  ale  g^» 
bie  przypominam  one  słowa:  jytnxjustu8  adhwbttwTj^ — i  one  ii- 
gie  słowa:  ^^non  dimittetur  peccałum,  danec  resłUuaiur  oUMmf^ 
przyszłoby  mi  z  wielłdćj  i  ciętłdćj  desperacyi  ręką  moją  właB| 
zabiwszy,  Platonowi  tyranowi  tyrana  oddań.  Ale  gdy  lofe 
przypominam,  mdior  esi  obedientia,  guam  victima'*j  te  mię d^ 
wa  od  terminu  ostatniój  desperacyi  o  miłosierdzia  Bołte  » 
trzymywają  potężnie.  Bo  acz  ja  tak  podły  Kozak,  niepoacai 
osoba,  miałem  się  ważyć  tak  niesłychanego  krwić  rozlania  i  oj- 
czyzny w  popiół  obrócenia;  lecz  gdy  mię  Bóg  S.  pamięd  Kii- 
lowi  Władyi^wowi  podał  ad  exequenda  in^na  acdera  pm 
moje  ręce,  pełne  teraz  krwió  niewinnćj  rozlania,  —  gdy  nd  in 
siebie  do  Warszawy  przyjechać  kazid, —  tam  nienawiatne  mnt 
Pan  mi  to  otworzył,  i  kazał,  abyśmy  Kozacy  jugum 
rzuciwszy  z  karków  naszych,  hosHlitatem  Polakom  i 
swoim  oświadczyli  Natośmy  od  EJMd  a  potćm  od  P.  Kąadt- 
rza  Koronnego  niemałą  wzięli  summę.  A  poniewai  gwi  pt 
alvwm  facU ,  per  se  facere  videtur,  ponieważ  za  wolą  P^iArią, 
i  pieczołowaniem  gorącóm  JMP.  Kanclórza  Koronnego  od  4- 
wniejszycli  lat  podałem  się  na  takie  mordy,  eo  fadt^  sum  pessi- 
mum  insirumcułum.  JMP.  Wojewoda  ICijowski,  P.  Kisiel,  In 
się  ze  mną  zuosił,  ale  ostrożnie:  i  zawszem  secretiora  ąuaeęitt 
z  nim  niiówał,  i  wszelakiem  praecautiofies  miał  w  zachodzącyek 
sprawach  7  i  cokolwiek  chciała  adversi  moUri  Rplta  przeciwko 
mnie.  Czyniłem  rozkazanie  Pańskie,  informacji  się  tak  wiel- 
kich Senatorów  podając.  Nie  a  mnie  tedy  Bóg  wszechmogący 
tak  wielu  duszyczek  i  męczenników  prawie  rekwirować  będśe, 
i  tych  utrai)ionych  więźniów  w  ręku  pogańskich  zostawającrck 
Nie  na  mnie  mają  padać  niebiosa  przeniknione  jękiem  panienek 
płaczących  i  lamentujących,  odstrailawszy  od  pogaństwa  poesci 
wości.  Jam  byl  filius  ohedientiae.  A  jako  z  wojsłca  Gedeonowc- 
go  na  obóz  Medyanitów  bochen  chleba  wytoczywszy  się,  rwać 
począł  i  szarpać,  namioty  nieprzyjacielskie  rozwalać,  krzyk  po- 
wstanie po  oł)Ozie:  ^gladius  est  hic^ ;  tak  mnie  Kozaka  jedneg** 
Pan  Bóg  na  zwątlenie  wielkich  sił  polskich  obrał  sobie  nikcze 
nmego  człowieka.  Ale  czy  to  z  woB  Bożćj  stetit,  it  się  nieai<v 
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e  pompy*  fastn^s*  atnłiieye,  maniery,  inwiflye,  i  roźiie  w  źjriii 
xns,  l*ami  Uct^u  nie  połlobałjj—  ezy  fvt  /.iijątrzone  serrii  Pa- 
W  ku  poddanyeh  ten  upiidek  ojczyzny  przyiiiof^ły  ?  Assa^A  i  ja 
rt>7.kaz£iiiiił  WKMei  nie  był  uddktismmuii,  kiedy  lehMSfPauowie 
lai^iitii  elicieli  WKMei  z  koroną  minąć?  Rozkaz  o  wałeś  mi, 
zywaieś  mię  WKMośts  ałiyin  *i  wojskieni  Bwojt^m  ko  Warsza- 
ie  następował,  i  pod  Zamościem  dalszego  rozkazania  i  wia- 
moSci  czekał:  i  skoro  mię  In  przez  Posła  WKMci  doszła  wia- 
mość,  żeś  szczęśliwie  Panem  był  obrany,  rewers  uczyniłem 
wojskiem*  Nie  bez  szkody  ten  mój  byl  zaciąg  głęboki  w  oj- 
lyznie:  s^wiadkiem  tameczne  kraje.  Tu  mi  tylko  przed  WKMcią 
|irzycliodzi  uwaisać  prostym  i  ubogim  r<jznmem.  Czemu  wojsko 
I  kwarciaiie  Hetmana  nie  ma  mieć  beUkosmu ,  pmni .  mfmnm , 
K^ie  takowego  j  ktorj^  wszystkie  piły  i  fortele  wojenne  w  jedn^^j 
^Borzalee  najdował,  i  wielce  ich  w  głębokiej  flaszy  szukał?  Na 
^Bó:^  takowego  dano  na  zgubę  zacnyeb  wjniczonycb  KawalerłVw 
^1  gtaryeb  kamanagów,  a  na  zwątlenie  mocy  polskiej?  Pod  Pi- 
iawce  zaś  tak  wielkiemu  wojaka ,  czemuż  Hetmana  dano  venerh 
puUtmi  ?  który  głosu  słodkiej  i  wdzięnznćj  lutni  tam  nic  sltichałj 
jedno  echo  częste  z  samopałów  Kozackich.  Pierzchnął  i  z  dru- 
hem i,  wszystkie  dostatki,  wielkie  bardzo^  wi>olu  zostawiwszy. 
Jedyne  wojenne  było  tam  mnsilimn  miłującego  szczerze  sj^na 
ojczyznę  i  woluoi^ci  szlaclieckićj  citstodis,  Xcia  JlMci  Wiilnio- 
wieekiego,  aby  bez  zwłoki,  pókiby  mi  Ortła  nie  przyszła  na 
|>onH>c,  nastąpić  na  wojsko  Ko&ackie.  Ale  oracye  dlugii%  słowa 
tacifiskie  wyborne  i  pieszczone,  przeeiwue  były  tak  zdrowej  ra- 
dzie: inacziSj  zwycięztwo  pray  wojsku  Polskiera  byełiy  musiało 
ne..  A  czemuż  dobrego  tego  Kawalera  ^  który  nmtm  prawie 
jest  m  Jtepuhlica ,  Xcia  .IMci  Wisniowicckiego  za  Hetmana  nic 
dano?  Snadno  hic  domyślić,  bom  namienił.  Wojsku  Zbaraw- 
dkiemu  stantszka  Hetmana  JMP.  Kanclerz  dał  weding  swćj  in* 
teyij  i  co  dawno  nie  Iłyło  w  Polszczę,  heretyka.  I  tam,  by  nie 
e  JMość  Wi^niowiecki ,  tak  by  było  temu  wojsku  j  jako  t  pod 
lUiiiem.  Ale  to  hder  miraeida  mmicidonim  uv¥ażać  nitra - 
ieś  WKMość  z  garstką  ludzi  iść  raczył  ua  odsiecz ,  ini 
p(łtę^ę  moją  wiotką  złąc^zimą  z  p<>gsińBtwem;  uie  mając  woj«kfi, 


I 


L 


640  m 

nie  mając  Hetmana,  nie  mając  języka  o  nieprzyjaciela  lał  mi 
sobą  wiszącym;  ani  sprawą,  ani  taborem  idąc,  tak  idmie 
swoje  i  ojczyzny  WKMci  stawić  na  szańc  raczyłei.  Owo  ilH 
vofo,  conałuSf  desideria  WKMci  i  JHP.  Kanclćrzowe  iikoil» 
towane  były;  a  nieprzyjaciel  Ordyniec,  i  dostatków  aHa  nMi, 
i  wielka  mu  się  została  winna  summa, —  i  okupować  się  zpnt- 
bą  przyszło.  A  co  ludzi  poginęło,  oczy  WKMci  świadkiem^— % 
tedy  ^ośna  konfesya  moja  przed  WKMcią.  Lecz  jeAliby  mąm' 
festować  chciała  i  vindidae  capOa  Rplta  była  nadenmą,  ohM 
czam  to  WKMci,  że  mam  zawsze  ochotne  wojsko;  i  Hana  umt 
go,  jako  mego  patrona,  mam  ordę  przy  sobie;  mam  Polikłt, 
mam  Kozackie  wielkie  kupy.  Dostatków,  —  tych  nie  wspwi 
nam:  tych  tak  wiele  mam,  jako  Monarcha  ich  mieć  nie  moifc 
Armaty  wielkićj  i  mniejszćj ,  strzelby  rzecz  nieporaohowana.  & 
czułońci  i  oswomości  mnie,  na  ochocie,  posłuszeństwie  i  m- 
decznoici  wojsku  mojemu  nie  schodzi.  Aleć  ja  pragnę  te  wsąytf- 
kie  siły  na  nieprzyjaciela  WKMci  wy>vierać  i  obracać,  kiedy 
WKMoić  P.  Mój  Mwy  jut  ddicła  ex  tnandcUis  pochodzące  oift 
ńcić  będziesz  miłościwie  raczył,  a  mnie  za  wiernego  poddamp 
i  ubogiego  Kozaka  mając,  w  Pańskiej  lasce  swćj  chować  bę- 
dziesz raczył.  O  co  pilnie  prosząc  a  całując  rękę  WICMci,  ław 
się  WKMci  oddawamy. —  W  Czechryuie  1651. 

WKMci  Pana  Ngo  Mgo  tcierny  poddany  i  siu^a 
Bohdan  Chmielnicki  Uetman  wojska  JZaporawdcieyo. 

Władysław  Myszkowski  Wojewoda  Sandomirski 
do  niewiadomego 

z  Btresteczka  1  Lipca  t65U 

Uoszła  siiać  wiadomość  Chmielą,  że  nasze  wojsko  uchodzi;  c»- 
go  było  okazyą  odjazd  JMP.  Miecznika,  JMP.  Koniuszego, JMP. 
Starosty  Sądeckiego,  i  służałego  wojska  10(X):  więc  że  ztrini 
ludźmi  nie  mało  wozów  było,  co  się  nazad  przeprawiaU,  adaG 
Bzpiegowie,  o  których  mu  nie  trudno,  że  Lachowie  ustępują.  Coś- 
my tedy  do  niego  przymykać  się  mieli,  to  on  do  nas  i  z  Uaneoi 
pospieszył.  Czego  wszystkiego  krótką  relacyą  posyłam. 
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28  JuniL  PTzyazedl  tedy  nieprzyjaciel  w  wilią  Śgo  Piotra 
i  Pawła,  w  kilkii  t)męcy  koiiiuunika  oBobliwie  z  Tatarów  wy- 
branych; co  po  mi^żniBeh,  kt4)rych  dostano^  i  po  trupie  poznać 
było  snadnie^  i  po  ńmiał^m  i  mężnen]  nacieraniu*  WyBzIo  nasze 
wojsko  w  pole.  Na  lew^m  skrzydle  stal  Xże  JMć  Wiśniowiecki 
Wojewoda  Ruski  na  czele  ^  któremu  zaraz  w  posiłku  standem 
i  ja,  «  Wojewódzhvem  raojóm  Sędomirski^m.  Na  prawdm  skrzy- 
dle Jitał  JMPan  Krakowskie  gdzie  i  Chorągiew  moja  Uaarska. 
W  pośrodku  byli  K.  JMci  ludzie*  Po  dhigich  harcach  spędził  nie- 
przyjaciel naszego  harc^^łwnikaj  i  uderzył  na  nasze  skrzydło  le- 
we; ale  pociechy  nie  odniósł.  Alhowietn  jako  skoczył  Xte  JMć 
do  nichj  a  my  jćno  w  posiłku  skoczyli,  uic  wytrzymał  nieprzyja- 
cieJ.  i  sromotnie  począł  uciekać*  Przyszedłszy  potćm  uciekają- 
cym w  bok  JMP,  Chorąży  Koronny  i  połowa  pułku  JMPana  Mar- 
flssałl^a  Wgo  Koronnego,  dopieroś;  większą  mięBzaninc  w  nich 
uczynili ;  i  nagnano  ich  na  hłoła,  i  siła  ich  tam  nabito,  i  siła  na- 
tonęło.  Więźniów"  tśż  nic  podłych  nainmno, 

^9  JiAniL  W  dzień  Śgo  Piotra,  vv^^8zlo  znown  nasze  wojsko 
w  pole  tymże  szykiem  jako  wczora.  Po  długich  harcach  i  napa* 
dnieniu  na  rożne  strony,  osobliwie  ku  taborowi  naszemu^  wywarł 
nieprzyjaciel  wielką  potęgę  na  nasze  skrzydło-  Ale  i  na  powtór- 
ki nie  miał  większego  szczęścia :  bo  Xże  JMć  i  my  z  nim  sko- 
cssyli ,  osobliwie  to  skrzydło  na  którym  moja  Chorągiew  nadwor- 
na stała;  i  tak  ze  trzema  Chorągwiami  posunęliśmy  się  za  niemi, 
żeimy  i  Kcia  JMci  pułk  minęli,  i  wsparliśmy  onych  z  małą  nar 
Bzych  szkodą,  bo  tylko  jeden  Towarzysz  Pan  Rożen  zginął  pod 
moją  Chorągwią.  Ale  potćm  drugą  furyą  wywarł  naprawę  skrzy- 
dło ;  za  którym  gdy  się  posunęli  nasi  y  odnie?^li  w  sobie  wielką 
ss&kodę,  bo  się  nazh)^  w  pole  wydali.  JMR  Krakowskiego  Cho- 
rze w  wzięto;  Towarzystwa  nie  mało  nabito,  Zaczćm  winąjąP, 
Czarneckiego,  te  się  nazbyt  zagnał ;  i  gdyby  była  nie  Chorągiew 
Usarska,  która  w  t^^rażc  pułku  chodziła,  małoby  tej  Chorągwi^ 
uszło,  Aleć  i  my  na  dobry  bankiet  trafili ;  bo  4  Towarzystwa  zgi* 
Dęło,  (między  niemi  zginął  PanKsięski),  kilkanaście  pacholikó w, 
i  drugich  nie  małą  szkodą.  JMPan  Starosta  Lubelski  (AdamOsso 
liński)  zginął:  Miecznik  Przemyski  Ligenza,  JMPan  Kazanowski 
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KasEteian  Halicki,  i  inseyoh  zacnych  wiele.  Atoli  ich  jednak  ipi- 
la  zegnali. 

30  Junii.  Dnia  wczorajszego  jni  walna  była  potnehi 
Zwiedli  tedy  naprzód  harce  Tatarowie;  potćm  wszystką  wiąh- 
żacy.  A  nie  wiem,  co  za  dobry  miał  affekt  nieprzyjaciel  dos- 
gzego  skrzydła,  że  największą  zawsze  w\n¥ierał  na  nie  finą: 
ale  Pan  Bóg  poszczęócił,  ie  cale  nieprzyjaciela  z  pola  z  widk) 
jego  klęską  zegnano  aż  w  sam  tabor.  Tatarowie  ai  za  przepif 
wę  uciekli;  których  JMP.  Chorąży  gonił  za  milę.  Zawarł  8i;l^ 
dy  nieprzyjaciel  w  taborze  z  czernią,  ale  K.  JMć  na  całąM 
z  wojskiem  w  poln  zostawał,  i  dotąd  zostaje.  Bito  do  tegooK- 
przyjacieła  z  dział  aż  do  samego  zmroku:  w  nocy  ucichła  stal- 
ba,  bo  i  deszcz  srogi  lid,  jak  cebrem. 

1  Julii.  Dzi6  znowu  jeno  się  brzażdzić  poczęło,  poczęto  ■ 
ognia  dawać:  ale  się  on  nocą  okopał.  Zostaje  tak  dotąd  wcjib 
wszystko  z  K.  JMcią  w  polu.  Myślą  o  nieprzyjacielo^  jakoiyjri^ 
się  nie  dać  wymknąć;  bo  go  nakoło  otoczyli,  a  on  soać  cheeb- 
niecznie  kusić  się  o  przejdcie  do  przeprawy  taborem ,  Im)  nt  I* 
nad  tym  stanął  brzegiem,  że  się  chce  przeprawić;  ale  żadną nii' 
rą  nie  może.  I  tak  nie  do  tćj  przeprawy,  którą  przyszedł,  ebff 
przemknąć,  byle  mu  tylko  dopuRzczono.  Nie  masz  więećj  co  pi- 
sać, tylko  przy  dziękczynieniu  Bogu  wszechmogącemu ,  proaf. 
aby  do  końca  szczędcił  JKMci  ze  wszystkićm  rycerstwem. 

238  b. 

Chmielnicki  do  Mikołaja  Potockikoo  Hktmana  Wielkieg*^ 

Koronnego. 

2  Jafczienia  f  w  Sierpniu  tG5l  *). 

Jaśnie  Wiebnoiny  Mci  Panie  Krakotrski 

Nasz  triflcp  Mci  Fanie  i  Dobrodzieju! 

Widzi  Bóg,  żeśmy  dalszego  krwi  rozlania  nie  życzyli,  i  b- 
ską  JKMci  kouten to waliśmy  się.  Tylko,  żo  znowu  tu  zaczepka 
z  obudwu  stron  stula  się.  Która  stł-oua  wiuuiejszu,  Bóg  sam  nie- 

♦)     Porównaj  Joacii.  PłstokiIj  BfU.  Scythico-Cottaeie.tim.  IMatisc.  l^^H 
pag.    242. 
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ifaą]  sącbi.  Muni  pod  miecz  nacbylać  myją  truduo  było:  tuugie- 
lAmy  się  bronić.  A  na  Króla  JMci  K  N*  Mgo  rąk  nie  podej ma- 
caliśmy: bo  i  pod  Beresteczkiem,  gdy  wojsko  nie  uznało  milo- 
r^ierdzia  JKMci^  jaka  Panu  swemu  ustępować  musieli ^  i   ińć 
^Jo  domów  swoich,  życ^ząe  jut  dalszego  pokoju,  A  że  WMPan 
iŁ  wojskiem  Hwojeui  naatępowae  rao?.yB^,  %viemy  it  to  nie  ua  ])a- 
^kój,  ale  na  większe  krwić  rozkuiie  zauosi  gię.  Co  ii  totuUter  oie 
i«  naszej  disieje  się  strony,  Bogiem  wgzeehmogącyiu  się  świad- 
czymy. Odyż  nie  po  jeden  kroć  ^VMR  z  nami  expedycye  odpra- 
tjwował^  tedy  z  ohudwu  atrou  mus^ialn  bydź  szkoda   menagra- 
^cb&ana:  i  teraz,  jeMi  WMF.  ulitowania  nie  ^ażyjesz^  każdy  piiy 
jAriij^m  tibóslw  ie  umn^eć  goitiWj  i  ^owę  polotyć  zeehcq  ho  leda 
p^la^zek  gniar.da  swogo  jako  moie  ochrania,  A  w  tim  jeeżeza  eo 
g  wtvk»^zaj  eze^o  my  krom  Bo^a  Bamego  wiedzieć  nie  możemy,  co 
|J€Bt  w  ręki!  Boskich,  komu  dekret  dohiy  padole?  My  jednak 
^  o  WMoi  Naszym  Meiwym  l*ann  ti-zymamyj  ie  użaliwszy  Bię  ub4 
^  (Jbrzesciaństwem  j  aby  z  obudwu  stron  więcej  nie  rozlewała  się 
^  krew  niewinna,  świątobliwegił  ptikoju  życzyć  będziesz  raczył, 
ktArego  i  my  sobie  wielce  życzymy,  i  WMF^ana  prosimy,  ahyd 
WMć  jako  Primas  lirepii  mądrą  swoją  radą  w  to  potrafić  raczył, 
żeby  już  pc^tok  krwawy  był  pohamowany,  i  do  JKMei  P.  N. 
Mgłi  inteiTcsHyą  za  nami  wnił^sl ,  aby  nas  przy  wolnościach  na- 
danych zachować  raczył,  i  ojcowskiego  miłosierdzia  nad  podda- 
DCmi  zażyL  Niechajbyjuż  pożądany  w  Królestwie  J*K,  Mci  kwi* 
tną!    pf>kój,  i  siły  zobopólne  nii  uphigę   .TKMci  gotowe  Ijyly; 
II  rzegobj^  WM6  nasz  MP.  poti*zeb(*wał ,  mcz  WMć  nasz  MPan 
oznajmić,  nie  mistępnjąc  z  wojskami:  gdyż  zrozumieliśmy ,  że 
WMć  nasz  Pan,  jakoś  w  Uniw  ersale  swoim  do  Bialćjcerkwić  pi- 
^auy^i  wyrazić  raczył,  nie  życzysz  już  krwie  rozlania  więećj. 
I  rny  także  z  wojskami  swemi  nie  będziemy  się  ruszać,  ale  oeze- 
łdwać  będziemy  na  łaskawą  deklaraeyą  od  WMPana,  o  którój 
rozumiemy,  ie  o  Poniedziałku  mieć  będziemy*  O  co  i  powtóre 
WMPana  prosimy,  a  UKuane  dohrodKiejstwu  i  łaskę  dotyw^otnie 
zemu  Mci  Panu  odsługować  powinni  będziemy.  Którzy  i^ię 
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natenczas  z  uniżouemi  usługami  naszemi  pilno  zalecamy.— Dn 
z  Taboru  Jawzienia?....  Augusti.  1651. 

WMPana  we  wszem  powolni  słudzy  Bohdan  CkmiMśi 
i  Czerń  wszystka  J.   K.  Mci  wojska  Zaporouukkfi, 

239. 

IsLAN  Gerej  Han,  do  Chmielnickieoc  *) 

z  Krymu  bez  daty,  snadi  w  Wrześniu  1651, 

Przyjacielu  mój  Zaporoski  Hetmanie ! 

Zdrowia  dobrego  życzę,  i  Pisarzowi,  Pułkownikom,  Attua- 
nom  i  wszystkiemu  wojsku  Zaporoskiemu  na  długie  lata. 

Brata  swego  Nuradyn  Sołtana,Sefer-Ka.zi  Agę,  Subangis 
Agę,  i  innych  Agów,  Bejów  wszystko  wojsko  co  się  znalaik. 
posyłam  Wam  na  pomoc,  a  sam  tylko  w  Krymie  zostaję  of. 
Które  wojsko  za  pomocą  Bożą  do  was  co  najprędzćj  przjjdoe 
a  doszedłszy,  Boga  na  pomoc  bez  żadnćj  pychy  wziąwszy,  tat 
przyjacielowi  odpór  dawajcie;  a  proszę  żebyście  się  jako  pRcd- 
tćm,  pijaństwem  nie  bawili,  ale  Pana  Boga  o  zwycięztwo  prosS- 

Wam  życzliwy  Islan  Gierejj 
Han  wieŁkidj  ordy  Krymskiej  —  swą  r^ 

* )    Porówn.  ten  list  w  KocnowsKiEoo  Climact.  VoŁ.  I.  fol,  298. 

240. 

Mikołaj  Potocki  Hetman  Wielki  Koronny  do  Kkóu 

pod  Białopolem  4  Paidziemika  1651. 

Cokolwiek  miałem,  osobliwie  oznajmiłem  WKMci  P.  M.  MmŁ 
Teraz  non  occurrit  aliudy  tylko,  że  po  zawartym  pokoju  koło 
tego  myśli  i  pieczołowanie  moje,  jakobym  wojsko  w  Bracłav 
czyznie  złożył.  Gdyż  i  Polesie  ex  consilio  Ich  MPP.  Senatorów 
na  wojsko  W.  X.  Lgo  ordynowałem,  i  już  ku  niemu  Xże  JMć 
Pan  Starosta  Żmudzki,  oddzieliwszy  się  od  nas,  obrócił.  — Po- 
pis wojska  w  tych  dniach  odprawił  się;  którego  regestr  pośle 
WKMci  Pan  Pisarz  Polny  Koronny;  mało  go  jednak  co  mniej, 
tak  Polskiego  jako  i  Cudzoziemskiego,  nad  18,000  najdzie  «? 


J651  H5 

^  Z  Kon^tantynopnln  pi87.ą  mr,  iż  nnwy  W<?zer  iyrzlm«zyni  zo^ 
9taje  WKMn  i  Rplt^j,  niżeli  pierwszy.  Życzy  sobie  zawziąśó 
S  WKMeią  i  Rpltą  przyjaźń:  rarlby  i  Posła  WKMci  u  Porty 
wjdmł;  kt^rei^o  jeżeli  expedU  posyłać*,  subsii  to  alto  W,  K. 
Mci  judicio,^  Han  temi  czasy  pisał  do  Porty,  prosząc  aby  do 
wojsk  jego  m  trzech  Basr/iw  ?^  wojskiem  Tureekic^ra  dano  mti 
m  sf^^sidium:  obiecując  Porcie  Kamieńca  doi^tać,  insze  miasta 
i  Zamki  opanować.  Na  to  taki  od  Porty  odniósł  respons:  ^Cze* 
„g«  n  Porty  aftektiijesz,  aby  to  in  tffrctu  było,  rzeez  niepodo- 
^bna:  łm  czasu  po  temu  nie  iimaz.  gdyż  insze  rzeczy  zachodzą. 
^Z  Kozakami  jednak  przyjai^ii  trzymaj,  i  posiłków,  jeśli  będą 
^affektować,  dodawaj  "*  —  W  Konstantj-nopolu  die  20  Augusii 
wielkie  było  przez  trzy  dni  trzęsieTiie,  i  sirrmmi  naksztalt  mie- 
cza na  niebie  widziane.  Dnia  wczorajszego  Pan  Macłiowski  po- 
^vrócił  do  mnie  od  Chmielnickieiro,  którj-  znosił  się  z  nim,  aby 
«ię  wojsko  we  wszystkiej  Bracławczyznie  położyć  mogło.  Ten^ 
eo  mi  od  niego  przyniósł  ^  z  kopii  listo  którą  przesyłam  ^  zro- 
zumiesz WKMć,  Ustnie  to  podał  do  wiadomości  moj^j ,  i  jest 
to  nieodmienna,  że  mn  Nnradyn  Holtan  ze  wszystką  Kr)Tnflką 
potęgą  in  snb^idmm  przyszedł.  Wpmivdzie  on  listownie  dekla- 
ruje się,  iż  tę  ordę  tak  rozprawił,  że  nie  ma  nocfre  Państwom 
WKMcij  jednak  ten  nieprz}jaciel  nie  zwjkł  daremnie  czynić 
drogi,  i  bez  obłowu  do  domu  wracać.  Uważam  to  soł)ie,  że  albo 
w  Państwach  WKMci ,  albo  t^ż  w  Wołoskiej  Ziemi ,  na  którą 
i  »am  Cłimielnicki  względem  szwagierstwa  grozi  się.  golcić  ze- 
chcą, Zacz^m  j  jeśli  w  Państwie  WKMci  jad  sawój  wywrzeć  ze- 
chce, wziąwszy  Pana  Boga  na  pomoc,  starać  się  o  to  będę, 
tehy  nie  odniógł  pociechy.  Jeśliby  tći  Wołoską  Ziemię,— mchy 
słnszniejszego,  jako  tego  F^ąsiada,  a  wiernego  WKMci  sługę, 
i  którego  m  firrinium  Nostrum  przyjęlii&my ,  ratowa<^.  O  czśm 
już  z  nim  zniosłem  się,  i  daldj  znomć  nie  omieszkam.  Z  Wołoch 
co  mi  Hospodar  pisze,  m  copkt  posyłam  WKMci.  Jako  Rkoro 
wezmę  i^iadomość  pewuą,  że  nieprzyjaciel  do  domn  powraca, 
zaraz  wojsko  w  Województwie  Bracławskićm,  w  części  Polesia 
^Wołyńskiego  zająwszy,  rozłożę.  Oddaję  się  zatćm  etc. 
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241. 

Chmielnicki  do  Hetmana  Mikołaja  Potockiego 

z  Korsunia  9  Paidziemika  1651. 

Jaśnie  Wielmożny  Mci  Panie  Krakowski 
Mój  Mci  Panie  i  Dohrodjsieju! 

Przy  expedycyi  P.  Machowskiego,  do  MTMPana,  dosseA^ 
drugi  list  WMPana,  w  którym  raczysz  WMPan  oznajmowai 
że  na  miejsen  Ich  MPP.  Komisssirzów  wszystkich ,  JMP.  W<9^ 
woda  Kijowski  dla  dalszego  ostrzegania  pokoja  w  Bohuflluii 
zostawać  ma,  i  we  wszystkićm  z  nami  się  znosić.  Czemn  ndai- 
my  bardzo;  tylko  nas  to  zasmuciło ,  że  w  Chartkowie  czehdii 
kilka  JMI^.  Dąbrowskiego  zabito;  co  WMPan  wysokim  roz^i 
kiem  swym  nważyć  możesz,  że  to  mimo  wiadomość  nasię ą 
stało.  Rozkazałem  jednak  Pułkownikowi  Kijo¥rakiemn,  aby  tjck 
excessów  przy  bytności  JMPana  Wojewody  Kijowskiego  snrowir 
bez  miłosierdzia  skarał.  Bo  ja  ze  wszystkicli  sił  moich  o  to  9t 
starać  będę,  aby  ten  d.  pokój  jako  najlepićj  mógł  być  xach<h 
wany;  a  zaraz  dla  lepszćj  swćj  woli  uspokojenia ,  za  pierwszte 
zniesieniem  się  mojćm  z  JMP.  Wojewodą  Kijowskim,  będę  ordj 
nował  kilka  osób  z  nimienia  mego,  aby  zostając  przy  boku  JMP. 
Wojewody,  swawolnych  nie  odsyłając  do  mnie^  ex  nunc  karał 
A  że  WMP.  odjeżdżając,  na  miejscu  swojćm  JMPana  Wojewodę 
Czerniechowskiego  zosfciwować  raczysz ,  prosimy  tedy  WMPi- 
na,  aby  JMP.  Wojewoda  zostawając  tam,  według  umowy  nawej 
z  wojskami,  ludziom  nie  raczył  kazać  uprzykrzać  się:  bo  lepiej 
pomału  ugłaskawszy,  do  dawnego  zwykłego  przywieść  wszyt- 
ko effektu.  Pisaliśmy  tćż  do  wszystkich  Pułkowników,  abyd 
którzy  należeli  do  400,0(.K),  żadnćj  nie  czynili  przeszkody;  »ci. 
którzy  chcą  do  regestru  aby  zaraz  ustępowali  w  Województwo 
Kijowskie,  do  Dobrodzieja  JKMci.  Strony  czołnów  morekich, 
raczysz  WMP.  upominać.  Skoro  tylko  da  Pan  Bóg  to  nam  uspo- 
koić, i  koło  tego  poczniemy  znosić  się  z  WMPanem:  bo  są  jeszcze 
i  stare  dav\iie  niedorobione  czohiy. —  Czaus,  który  był  od  Cćm- 
rza  Ottomańskiego,  ten  już  odprawiony,  jeszcze  przed  szczęśli- 
wą konkluzyą  z  Białćj  Cerkwic.  Jednakże  racz  WMPan  o  t^ffi 


izieć,  że  ja  biorąc  się  do  iwiątobliwego  pokoju  ezc^Órze, 
Jeszcze  ojc  takiego  nie  piBałeni;  coby  Majestat  JKMci  i  Rpltej 
ntsLŻi^  miało^  ale  takem  Jakoby  z  nmKczćm  odprawił*  Widzi  Bóg 
pimienie  moje^  źe  ssczeize  usługi  nasze  JKMci  i  Epltćj  oświad- 
czać będziemy  przeciwko  każdemu  nieprzyjacielowi.  Racz  WMP, 
konlidowaćj  źe  jednostajnie  starać  Bic  będziemy,  gdy  tylko  na- 
stąpi rozkazanie  JKMci,  abyśmy  mogli  na  elawę  dobrą  Korony 
Polskiej  zarobić.  Tera2  posyłam  list  do  tej  kupy  swawolnój,  aby 
mą  rozeszli,  i  jeśliby  nie  chcieli  .się  rozchodzić,  kazałem  jako 
dwawobiików  gromić.  Łasce  się  WMPaua  oddawam,  Z  Korn^- 

9  Octobris  l/j5t  ( 


ŁEJ  Potocki  iJTAitosTA  Halicki  do  AnDitZKJA  Tyzen 
HAUZ4  Starosty  Wendeńskiego. 

Ubót  pod  Białopohm  IH  BuMńcnuka  UShL 

^m€  wielce  MPanie  Starosto  Wendemki^ 
Mój  MPanie  i  bracie ! 

-  Inbo-to  po  pokoju  uczynionym, —  w  obozie  już  frmti 
^m^fifiltms  zostajemy.  Pr^ycs^yna  tego,  ^e  nam  smpecta  fides  na- 
Blflljprr  przyj^H^ielaf  który,  tutjo  i^łodko  do  nn^  piss^e,  ale  w  rze- 
c^aeb  taż  feroeya,  co  i  przed  t4tn  była.  Ordy  nie  odprawi]ye^ 
1  owfizem  ją  trzyma*  Śtaaowiek  w  Braclawskiśm  Województwie 
pozwolić  nie  elice  wojsku  D<VB^emu ,  aże  po  Boźćm  Naiodzeniu. 
2fovam  kodiUiatem  niedUidur  przeciw  Hospodarowi  Wołoskiemu; 
za  lo,  ze  JKMci  jedno  ten  jeden  byl  wierny  z  t^ąniadów.  I  chce 
go  zgnbić  toiidiier !  Jakićj  to  konsekwoncyćj  je.^t  rzecz ,  et 
ęuatn  pemwł  €xefupU^  zważy  to  JKMć,  i  nie  duL  niewinnego 
isztowieka  za  tu  samo,  że  JKMci  wiemy  i  życzliwy  byl,  huicfu- 
riosae  i  opiłej  bcfttyi  m  amrifidum.  Co  łatwo  dokaże ,  gdy 
prędko  rozkaże  wojskom  Bwym  ftrte  mbóidmm  Hospodarowi, 
Bo  luhoby  JKilć  pisał  do  t^igo  pijanicy  list,  aby  zaniechał  Ho- 
spodara, za  tirkę  tu  będzie  u  niego.  Takto  pięknie  in  rem  suam 
JPan  Kisiel  sprawił  pokój!  Koi&umiem,  ic  i  Cćsarz  Turecki  bę- 
dzie iię  interesował  do  Hospudarai  bo  Cbniielnickiemu  u  Forty 
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już  tak  rzeczy  nie  idą  jak  pierwćj,  za  zrzaceniem  WesenpMnr- 
szego  i  wydławieniem  wszystkich  Chmielnickiego  pnjjaoił, 
którćj  fakcyi  teraźniejszy  Wezer  contrarius  jest,  i  poeła  Chrid- 
nickiego  cum  vituperio  odprawtt.  O  czćm  rozumiem  JEMijś 
jest  dobrze  informatus.  Ja  iterum  atąue  iterum  to  piszę,  łeli 
jest  ponkt  honom  JKMci,  forłiter  assisłere  dienti;  bo  inaes^ 
będzie  śmiał  żaden  z  obcych  segui  parłeś  JKMd  j  gdy  obaeqr, 
ie  ten  dla  tego  zginie ,  że  jest  fortunom  secuius  JKMcL  Na 
jako  biada,  tak  biada;  bo  przyjdzie  się  jeszcze  podobno  w  obo* 
zie  zabawić  przy  złćm  zdrowiu  i  penuryćj  wszystkich  rzeof. 
W  tym  kraju  dzikim  zaledwie  żywot  prowadzę.  Uprzejme  a- 
t*m  służby  moje  oddaję  łasce  WMPana. —  W  obozie  pod  Biało- 
polem 13  Octóbris  1651. 

WMPana  powolny  brat  i  sługa, 
Andrz^  PotockL 

243. 

Hospodar  Wołoski  do  Mikołaja  Potockiego  Hetmaka 

W.  Kor. 

z  Jas8  około  18  (?)  Października  I6SI. 

\yum  desiderio  dcsideravi  mieć  częste  o  zdrowiu  i  powodzenn 
WMPana  wiadomości ;  i  teraz  gdy  Pan  Jonaska  Bnrchalahi 
Chocimskiego  do  Xcia  JMci  Radziwiła  w  pewnych  sprawacł 
wyprawuje,  z  nieodmienną  moją  WMPanu  odzywam  się  pnj- 
jażni  zawziętością,  szczerćm  życząc  sercem,  aby  Pan  B<Sgpny 
dobrćm  długi  wiek  zdrowiu,  WMPanu  heroicos  actus  solida  ko- 
ronowat  gloria.  Co  teraz  a  Forta  Ottonianica  occurrit,  WMPi- 
nu  aperio.  D.  22  Augusti  wielkie  motiis  powstały  były  w  Kon- 
stantynopolu. Janczar -Aga,  Kichaa  Bej,  i  Piechtas-Aga,  któiy 
Chmielnickiego,  perswadując  mu,  aby  Cesarzowi  poddaństwo 
oddał,  za  syna  przyjął,  bardzo  wiele  u  Porty  pociągając,  przez 
tego  Wezera  do  swojćj  rady  bruździli.  Cćsarz  lubo  w  małych 
leciech,  lecz  za  radą  innych,  chciał  onych  po  kilka  razy  degra- 
dować, z  tćj  przyczyny,  że  Janczarów  na  morze  przeciwko  W^ 
netom  nie  wyprawowali ,  ale  ludzi  niesłużałych  i  ledajakieh : 
przez  co  szwankować  musieli.  A  to  wszystko  zwyż  mianowani 


If  m  fine  cjŁynili,  aby  przy  Js^m^am^h  jmfmflare^  zostawali-   Do- 
1  wiedziawft5fiy  się  tedy  Viii,  iż  Cesar?,  dcgrarlować  ich  chce  z  tego 
i  urzędu^  z  habka  cesarską  mi  ten-  rotKiilium,  aby  Cesarza  zatUa- 
j  wili.    Praestrze^.oiiy  w  ł^m  CćaanŁ ,  rozkazał  Wezerowi  ^  aby 
I  bubkę  jego  i  Kapp-Agę ,  któnsy  są  starszyzna  uad  Janczarami, 
I  trz3^mali ,  i  aby  ir^li  t^jźc  nocy  zudławioiuK   Nazajutrz  powstali 
Spachiowie  i  WBzyscy  mies^zczanie  Konstantynopolscy,  i  tak  te- 
go Janczaragę,  KuehąjbejaiPiechtasagę  z  Kotistant^iiopola  wy- 
gnali*  Inszym  urząd  owych  konfcrowalL 

Ł^^  444. 

^^^^^^  MOHENTA  RATIOlJUMj 

^BRbWI  ADOCCI   DEBET  CHMJEI.HIĆJUS   AD   PACEM  *), 

^K  be^  daiifj  przy  kamiŁ  r,  til'it  lub  poctątku  ltJ52. 

%/uwufique  praesełUefn  Chmielni  cii  statum  c&nsid&rtMt ,  apud 
Me  Gxpend(U  m€e^se  est^  quam  (tuza  sit  et  nutam  iUMis  fortuna, 
guam  opór  id  perpetuis  beUorum  motibus  cum  R^ublica  Po- 
hna  implfcari.  Pro  siu  mim  cmmeroidionc  debet  Chmiduicius 
§di  fetę  plebia  inłf^  omm^s  homines  Utwnstantissinme  atąue  nm- 
gia  mutabiUs^  ąitae^  prima  dcUa  occasione^  (dium  sibi  eliget  dti- 
C€»»  acj  Imperaicirem,  praesertim  uhi  miliłan  dimipUtia  voluerii 
SUms  iicenii€tm  eompescere,  atque  cohibere^  sine  qua  tatnen  isie 
mseretó^  mm  diu  sta/fepote$L 

Accedii,  ąirnd  Climidniim  necesse  sit ,  m  foedęris  mcieia- 
iem  ńocare  Są/thufit.  MSitpiiditH  Coaacorum  gens  defediołitmi  su- 
Uffi  non  potest  se  ipsa  iuerk  Scf/that^  autem  Mackmetkae  perfi- 
dia€  m&mlfw^  ei  foedifra^^  et  Christiani  nominis  łwste^  sunt 
s&npikTnif  gui  Imtum  ćum  Cosaas  amicitiam  emmjue  tmdum 
€09iservubunt,  donec  ipsis  libera  ot:  certa  potestiis  et  oemssio  fiat, 
m  gua  idiimum  Casacis  e^t^rminium  vincula  et  car  cer  bs  para- 
ri  possmt, 

Neąue  ftrmioribus  prmaidiis  innitUur  Cósaimrum  rebełlio 
idf  Ottomaniea^  quam  muUis  legcdionibus  amhigeruni ,  protedio- 
me  et  foederis  soddate,  Turcarum  enim  ImpertU^r  Christium 

♦)  Ten  meraoryai  mógł  być  pnjy  końca  r.   1651,  lob  w  początku  r.  1652 
plianj.  Porówn.  H^hmeiu  Gt^ch.  d.  Oimon.  Bmhi  T*  UL  p.  3M  <M.  2). 
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nomifńs  hostisperpetums,  nunquam  oblwioni  tradet,  gmmntas  a  jb- 
poromanis  depraedatoribus  dades  cOęue  injtirias  aceepermd  m 
praedecessores  ^  quos  saepe  saepius  in  wrbe  Regmorum  suonm 
€tlmperiiprincipel€u:es8iv€ranł,  twrbamntf  cUque  periertfeeemŁ 
Haerehił  etiam  menioriae  ejus  sempitemaSy  tales  foeitrtśm, 
Christiaame  religionis  professores  esse:  igitur  alięuandoezm 
Alcorani  łegibus  esse  delmdos,  neąue  sub  alio  praetexiu  amieh 
łiae  mnculo  conłinendos  esse^  nisi  ut  ferro  ei  aarmis  exmimSy  aa 
minori  difficultałe  superari  poasit.  Si  quam  vero  ipsis  proietśh 
nem  nwdo polliceałur,  in  hww  tmUum  finem,  ut  jugum  Pokm- 
rum  a  cervicibus  excułere  possint;  hisąue  arłihus  utrttmęuegm' 
łen^  Imperia  Ottofnanico  eritialem  et  fatal^m,  uno  idu  pośim 
ddere;  ąuus  gentes  novit,  tdń  unitae  fueruni,  et  summa  atwm- 
rum  conjunctione  helium  aggressae,  semper  vietoriam  de  Twrm 
reportasse. 

Perspicacissinui  Ottofnanicae  Porłae  consiUa,  m  h&eprot 
cipuo  ineumbunt,  ul  foveant  hanc  animarum  divisi4mem  iaśa 
Cosacos  et  Polonos,  ut  ipsa  durante  sensim  ełabatur  Impenś^ 
ris  TuTcici  juvenilis  aetas,  quae  ipsis  terrores  incuHł,  ne  ^ 
Hege  puero,  inaxim/k  fiat  in  ejus  Regnis  mutatio.  Qw^roptff 
ipsarum  interest,  ut  oicmi  turhentur  et  inter  se  commisceaniiitf. 
dopiec  mlolescat  Imperator,  lUąue  ad  eam  perveniat  aeł<Uem,  » 
qua  sili  jur is  exisłens,  Kegnum  possU  coHservare,  moderari,  ś 
amplificare. 

Apparet  autem  in  isto  słatu  rerum,  Imperii  Turcici  ptm 
exhaustas  esse  vires  atque  vałde  imminutas;  quia  quum  eiressU 
apluribtis  annis  cum  Republica  Veneta,  ab  ipsa  łameti  non  pif 
tuit  spal  i  a  ampla  referre,  imo  fere  semper  pari  foriumik  ii- 
certarunt. 

Aliud  argumefitum  t^on  lei)e  fomiidints  ac  debUiłaU^,  (f^> 
repletur  Parła  Ołtamanicay  quam  diu  durat  juvepHlis  adas  w 
Imperatoris,  est.  quod  legatianetn  miserii  ad  Regens  Hispanifu^if^- 
ut  bonam  cum  ipsa  ufnicifiam  iniret,  quae  tamen  a  t&t  sec^^ 
repudkUa  et  multis  Turcarum  Regihus  exosa  fuerit,  Ituuper 
quad  iUius  Regis  amicitiam  expetat ,  qui  supra  ofnms  in  Euro- 
pa IMno^es  adpersam  in  bello  fortunwH  e^p^tua  fuerii^  eidt- 


i  a  Regę  GaUiarum  mas  diąject^fs  ac  dissipaf^s  arces^  urbes 

Tertium  urgttmentwnt  dehilitatarum  virmm  Oitonmnkamm, 

fptentes  ac  Uerałae  łegaitonm ,  cl  pnces  ud  In^m^orem  Ro- 

Yimnae  factm^  ąuibus  ^ehmmdissime  urgehani  rmo- 

mwm  fintiquorHm  fordt^mn ,  apposiiis  eHam  noins  conditio- 
«s  Imperia  iHtmmnim  parum  hamsii^. 

Quimmqim  pmdens  himv  onmia  matm  judum  iance  expen- 
i ,  fmUi  negofm  agnoBfM ,  ąmmtmn  iutł^rest  Chmidnidit  m- 
'a  ^tpti  consilta,  ei  uHum  riam  ifuj-redl,  dwtrsnm  ab  Uh, 
m  ingre^^^sus  est,  qnue  non  potest  tpsi  pum  fsse  e^itiosa* 

Cim^  jrnn  tńdmms  ufnnes  ordines  Retpti  PoUmici  ampli s- 
f,  mm*na  imim&rum  tmijuncHonG  miUtmi  wUigerey  bcS^m 
i^edi  ef  indmłrarfj,  tmnfpmm  pru  aris  d  focis;  nullitpm  rei 
p(W€me  mile,  ui  Co^twois  in  ordmfm  redigere  jwssint. 

Licet  eikim  mctofiam  repoHaftt  Cosacorum  exercŁtu8j 
(qtAod  mx  ^pemre  Iw^  e.ti  uHtedwtu  ratióne^J  atiamm,  €um 
Chmiehmius  non  tdio-s  hahmt  militm  In  smj  exf^eftu,  ntM  Rus~ 
giwSi  ex  innata  ptipidh  omnibus  nmundi  mpkUtoda^  brevi  eun- 
dem  Chmielnkium  rtpHdmte  pokfrunt,  et  alimn  in  cjus  locum 
stdfstiiuere,  ut  stditin  r^mtiunł  jtigftm  dominii,  ac  Ubert^em 
fci^jm  mnantimmi  mnij  conseraent  et  tmantur. 

llurum  vnmuim  rationum  momenta  NN. pro  mo 

mttiififi^  judicio  Chtmelnicio  proponani ,  et  ad  koc  eum  addacant  ^ 
ut  aitente  cimcfa  pt^rpendai^  Si  mim  Chmidnicius  tmhierit  eSBc 
homo  bimamm  pariium  et  consiJiorum,  pofcrit  hret^i  (diąnod  tnU' 
^fitum  praestwe.  Et  si  mm  ae  sificem  intercednt  anlmarum  eon- 
junctio ,  famie  mit  md)  jugum  mit  (er t  ampU^simm  ac  omni  re- 
rt4f»  gm$0re  tihundanfissim^s  prmnneiws^  rem  Dm  gratmn  facere^ 
ac  f^to  Orbi  Christimm  prófmmm ,  imo  cl  Chmiehiicio ,  et  ipsitis 
familimy  tpm  et  tam  tandem  et  ejcij^timatiouem  apud  posteros  non 
\rvafn  conseąuctur. 

Media  vero  ąidbus  koc  graiidn  op%is  affffredi  et  j>€rfici  po- 
lestf  fu$ec  posstmt  i^tidui.  Si  totitas  Połoninę  tnres  (qtiae  brevi  ca- 
lidissinme  crunt,  sięuidem  potefitissimum  ezercUum  Polonia  ml- 
UgUf)  cmijmigatUur  cum  w^mis  Cosacorum^  nec  fton  Principum 
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Yalachiae  et  Mo1daviaey  quibus  unitis  simtd  nuUas  hosłisse$e 
opponere  v(il^ił, 

Deinde  notum  esł  omnibtis,  Thraciam^  Bułgariom,  Grae- 
dam,  gtioejam  pridem  sub  violenta  dominatione  gemunt,  sm- 
mis  suspiriis  €Xoptare,  ut  durum  a  cervicibus  suis  jugum  Urn- 
dem  cUiąuando  exctdere  possini. 

Ex  his  rationibus,  quas  verus  et  sincerus  in  Chmidfumm 
dictabit  amor,  colligitur,  qtu>d  si  Chmielnicius  consilio  profkm 
adhaerere  veUt,  magnae  naminis  existimaii<mem^  nec  non  ampUs- 
simum  dominatum  sibipotesł  brevi  acąmrerCj  et  res  suas  mań- 
me  augere. 

His  vero  modis  połest  Chmielnicius  f)uxm  sibi  siemere  ai 
tam  gratide  opus.  Nimirum:  submUłat  se  Regi  Seremssimo,  qm 
ipsum  sine  dubio  ut  Ducem  strenuum  in  suam  graiiam  rec^fiś^ 

et  ąu^aecunąue  ipsi  per  NN. promittet,  fidelissime  ezeęne- 

tur  atąue  adimplebit  Cum  videlicet  Itex  sit  natura  sua  demm- 
tissimus,  et  animo  excelso,  generoso,  firmo,  ac  fideli,  prainde  mok 
debet  Chmielnicius  ullo  modo  dubitare,  neąue  fidem  adhiben 
multis  plerisąue  falsis  rumor ibus,  qui  passim  circumferri  pas- 
sint;  hos  cnim  pro  certo  scio  sparyi,  contra  mluntatem  et  contra 
Regis  ntefitetn.  Nihil  enim  Serenissimus  Rex  magis  cupit,  nisi 
id  tranqulUum  sit  Regmim,  et  stibditi  sui,  quos  omnes  paŁerm 
amore  complectitnr,  firma  ac  diuturna  pace  fruantur. 

lUustrissimus  Dominus  N. vadefH  se  ac  obsidm 

praebebit  etiam  cum  juramento;  inw  ipsa  Serenissima  [Majest4i$] 
de  omnibus  quae  circa  propositum  negotium  tractari  ac  condvdi 
poterunt,  [juramento  fidem  suam  obligabit  ]. 

Ilaec  omnia  Chmielnicio  communicari  possunt,  et  si  optis 

fuerit,  Dominus  N, pollicebitur  se  libenter  ąpud  Sere- 

nissimum  Regem  velle  tractare  pro  Chmielnicio,  cofiditionihitó 
bonis  et  Jwnestis,  quas  patent  expeterey  et  ista  omnia  lUustrissi- 
mus Dominus  N. eo  libentius  in  se  recipiet,  cum  nota  sU 

ipsi  Regis  Serenissimi  bonitas,  clementiaj  ac  in  omnibus  rd>us 
praemissis  firma  et  inviolabilis  fides. 
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Wojewoda  Ki8ibl  do  Króla 

f  meimadt^mego  mii^sca  2B  S&^cznia  1652, 

Najjaśniejszff  Miłoścmy  Krńlu ! 

iuho  to  zawsze  o  mnie  9U9pe€ta  fides  była  u  wB2ystktśj  Kplt^j, 
nie  zowią  mnie  civeni ,  ale  proditormi  patriae ,  —  cóż  z  tóm 
ezyniO,  kiedy  tak  każe  kumana  ratio?  Inaczej  nie  godzi  się! 
Grcmorapaii,  sitnł  dgna  beati:  pokay.ae  się  w  ten  czas  grzi^- 
sznym^  kiedy  kogo  kanonizują.  Atoli  ja,  żem  jest  lichym  Sena* 
torem  a  poddanym  WKMci  P,  Mego  Mgo,  nie  mogę  susHnere  te- 
go,  co  i  samo  sumienie  i  skrzywdzona  natura  releimre  każe. 
Raczyłeś  WKMość  P.  Mój  Mwy  dać  liierm  monUorias  swoje 
Chmielnickiemu ,  co  nil  boni ,  sed  eo  majtis  nmli  in  ipso  commo- 
vit  et  egit  Zaraz,  co  z  tern  ezyntć,  posłał  o  radę;  na  którą  niźelitu 
się  zdobył,  nie  mało  na  rekollekcydsj  strawiłem  czasu.  Taką  te* 
dy  dawałem  jemti,  aby  się  obaczył,  a  więcej  na  Boga  i  Pana 
nie  targa! ,  do  końca  zniszczenia  Ukrainuego  nie  pragnął,  i  przy- 
sięgi nie  łamał.  Nie  wiem*źe  ^  jeżeli  kontent  z  tego  będzie.  Wi- 
dzę mu  to  WKMci  P.  Mego  Mwe^o  niesmaczne  pisanie,  nowe  za- 
pał)', gorące  zamysły ,  i  prędką  odmianę  w  nim  sprawiło :  bogdijy 
się  i  na  ranie  za  taką  życzliwość  nie  oburzy,  i  radą  moją  przed 
wszystkJćm  Kozactwem  potrząsać  będzie,  sime  inieutiom  et  no- 
viMi  si^iendo.  A  jakom  wyrozumiał  z  pisania  jego,  którego 
nie  tając  przed  WKMcią  P.  M.  Mym  kopią  posyłam ^  że  prędkc^ 
o  Tatarów  postara  się,  nie  na  desideńum  WKMci  P.  Mego  Mgo, 
ale  ad  tnentem  suam  na  dalszy  ocisk  ojcz)  zny  przyprowadzi 
i  przywiedzie.   Hwijtdkiem  tego  są  t^zęste  pisania  samego  Hann 
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i  Sułtana  Nuradynaj  który  paraf  i  pxercitus  raa  60,000.  Byle 
jćno  dał  znać  Chmielnicki ,  zapewueby  pospieszyli  do  nk^, 
i  nie  wiem  Jeżeli  już  gdzie  nie  koczują.  Dla  tej  przyczjiiy  i  sn 
spargufitur  nwiores  między  po8i>ól8t\vem,  że  teraźniejszy  seja 
żadnćj  korzyści  nie  odniesie,  tylko  Regni  rioltńionetn  et  cariDa- 
tianeni  Rripuhlicap  inuidłosam  zawziętjTh  przeciwko  WKMotó 
P.  M.  Mmu  murmarnntium.  Co  nie  wiem,  jeżeli  cerłum,  albo 
nie:  ale  sam  pro  certo  udają,  i  sjuu  Chmielnicki  plenus  fidt 
Temu  8i(^  jednak  dziwuję,  że  wojska  WKMci  P.  M.  Mgo  owd» 
są  pacati  i  nic  nie  mówią.  Czy  to  dla  buntów  Kozackich  czyii]% 
czyli  ani  tćj  ani  owej  strony  wspierać  chcą?  fabuła m  solrat  Ot- 
dipus.  Pewniejsza  to,  iż  ten  kompuls  obali  się  na  Kozaki,  a  Sejn 
Sejmem,  Pan  Panem,  Rplta  Rpitą,  zostawać  będzie.  Kozacy 
zai^  nowe  progfwsłka  i  wróżki  sobie  czynią  er  primoffenito  sioc- 
Aliwie  WKMci  P.  Mego  Mgo  potomka,  iż  ma  bjrć  drogim  Ale- 
xandrem  na  świecie.  Powiedają,  że  nie  t>iko  imię  Koiaekie 
portaUt  jtigum  aer^yitutis ,  ale  et  mfdtae  gepite^s.  Co  daj  P.  Bose 
takim  wi^^żkom  felkeni  proffressum,  aby  się  o  sarnę  Afrykę  optr 
ły.  Więc  i  Posłów  swoich  miał  był  wysłać  do  WKMci  P.  M.  Mgw 
ale  p()doł)no  mutarii  proposifnm  dla  te^)  pisanin.  1  ja  kaleka 
radbym  tćż  i  o  kulacih  zajechał  patrzyć  na  szczęśliwe  zdrowie 
WKMci  P.  M.  M^o;  ale  nie  wiem,  jeśli  przyjdzie  do  tego.  Mit»t 
l)odobno  w  Cerkwiach  ŚStych  pro  yircessitatibtis  RpAjm  mmt^ 
plaeare  dhinum.  A  teraz  nie  mając  wiccćj  do  oznajmienia,  nie 
czyniąc  prywatami  grzechu  ciężkości ,  ten  kartelusz  mój  i  sauie- 
go  siebie  kładę  pod  nogi  WKMci  P.  M.  Miłościwego. —  Dtdnm 
ut  supru. 

246. 
MiKOhAjDhuŹEwsKi  DO  X.  Kanclkrza  Kor.  Leszczyńskiego 

(tkało  .'i  Czerwca  1652. 
(o  KLĘSCK  HATOWSKIEJ). 

Jaśnie  Wielmożni/  a  mnie  iriehtc  Mci  Xże  KancIer::H 

i  Dobrodzieju  nasz ! 

^5potkawszy  tertia  Junii  pocztę  JKMci,  kttira  szła  do  nas  do 

obozu  pod  Batowem,  już  nie  było  po  co  aby  dalćj  szła.  Waży 
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łetn  fłię  onę  do  WMf.  Dobrod^ja  ua^ad  itemwa^j  i  aby  jak  naj- 
prędzej dawała  Enać  o  nieszf  zęwnym,  a  nieałychan™  I  prędkim 
naft^yio  pokornie  od  Chmielnickiego  i  Hordy  Krymeki^j,  Na- 
ctiftjskiój  i  Budzin(;ki4j,  Progres  tedy  tćj  wojny  takowy  był*  Pri- 
nm  Junif  Horda  iiostąpita  w  lie^bie  Bzeenasto  tysięcy  pod  woj- 
sko iiafl7.e.  Ocbottiie  wojsko  xrazTi  |>oka5!jn?vało  mq  tego  dnia, 
Miałiowicie  pułki  ti^y  zapędziły  były  za  pot  niilt^  łHord^^;  gtizfe 
sDOwu  posiłek  Hordzie  przyszedł.  Gilzie  ^knm  wsparli  nasEyeb, 
zaraz  górę  ws%ich%  i  nie  beż  e»kody  było  U*  w  rycerstwie.  Której 
zabawy  było  a^.  do  wit^czora*  Nazajutrz,  sfctmM  Junii  %  \mH- 
dniu  sara  Chmielnicki  z  tuką  potęj^ą  swoją  na^fąpił,  i^.  i  godziny 
nie  moj^łiśmy  ondj  łatrzymać;  ale  nas  wkolasiefiko  ogarnąwszy, 
Horda  wzięła  na  szable,  a  Kozacy  tabor  tak  opanowali^  i*  z  grun- 
tu n\m  ze  wazystkićm  wojskiem  ztiiej^ioiio,  JMPnii  Hetman »  teu 
zaraz  w  redutę  wlazł  da  C«dzt>zieniełVw ;  ale  i  tain  nit!  dłu^o  śię 
zabawił,  ^\iyt  te  działami  do  koła  obtxK'zyli ^  mając  ieb  kilku- 
dziehiąt.  Tedy  albo  zabity,  albo  tćż  feywe^o  z  ni^j  wziętej  Jeśli 
się  poddali,  Xu  iinisiełi.  (hiy).  w  takowych  rediitacli  i  t>ez  wody, 
i  ua  prętlt^e  ffłbiouych,  przy  riawałnum  uie  niu-Ae  się  ntrzymać, 
a  jeszew  w  takowdj  kunfuzyi,  która  się  stała,  ^  kiedy  ju?,  bić 
się,  to  wtenczas  trąbiono,  aby  się  zerwała  luźna  czelad:^*  A  obóz 
byl  takowy,  sfceby  go  ^iQ  tysięcy  ledwie  obroiiilo,  W  czele  tylko 
jeden  rząd  postawiła  a  w  tyle  iadm^j  duszo  do  obr(my  nie  mógł 
inieć^  ani  odwodu.  Gdzie,  jako  cłicieli,  tako  nas  zaraz  wzięli, 
i  którędy  chcieli,  do  ołiozu  tak  Kozacy,  jako  Tatarowic  wpadli. 
Mnie  Pan  li*'>g  z  pod  J6<łnej  Chorągwi^  do  nsłngi  Upitej  tylko 
z  Towarzyszem  jwlnym  przedziwnym  sposobem  dał  w  pław 
przejść*  Rzadko  kto^  idbo  mało  bardzo  uszedł,  bo  bardzo  prze- 
prawy częste  i  lasy  gęste  w  koło  tego  miejse-a  były.  Fauowie  ci 
byli  przy  JMP.  Hetmanie.  JMPan  Odrzy wolski  Kasztelan  CsŁer 
niechowekij  JMP*  Oboźny  Koronny  Kalinowski  Hyii  Hetmana 
Polnego  Koronnego,  JM  P,  Starosta  Krasnost^iwski  Marek  Sobie- 
ski, JMR  Bałaban,  l'an  Niezabitowski,  Pan  Kosakowski  Pod- 
eędek  Bracławski.  Pan  Kaliński,  i  inszycb  kilkn  Eotndstrzów, 
Jako  im  ti)rtuna  posłużyła  w  takuwym  razie,  trudno  wiedzieć. 
Lecz  wątpię  by  kto  uszedł,  przez  tak  gęste  wojska  przebijająiJ 
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się.  Cudzoziemcy  stawili  się  dobrze  i  Rajtarowie,  lecz  niAo 
który  będzie  do  usługi  i  obrony  Rpltćj  z  niclL  JMP.  Wojeirodi 
/Braeławski,  ten  nie  przyszedł  był  do  nas,  lecz  blisko  byłołwa 
Aza  mógł  ujść  ku  Kamieńcu.  Zadnieprskie  wojsko  i  pńtk  JMP. 
Wojewody  Ruskiego,  i,  PP.  Sapiehów,  pod  Ochmatowem  staiL 
oczeldwając  na  to  wojsko  Zadnieprskie.  Zaczćm  adawali,  ii  a; 
skupiło  i  w  oblężeniu  zostaje  od  Kozaków.  Dmdzy  udają,  ił 
obronną  ręką  Podlesiem  uchodzi. — Co  za  zamysł  tego  nieftfzf- 
jaciela  będzie,  Bóg  to  tylko  wić.  Lecz  WMPann  i  Dobrodziejowi 
potrzeba  JKMci  perswadować  i  wszystkićj  Rpltćj ,  aby  obron 
w  tym  tygodniu  i  drugim  jako  stanęła;  obawiając  się  tego,  ab? 
nie  szedł  w  głąb  Ziemić.  Co  dawszy  cale  wysokiemu  WMd  Do- 
brodzieja naszego  rozsądkowi,  upraszam  przy  tern,  aby  ta  wift> 
domość  nieszczęsna,  lubo  nie  po  filozowsku  wypisana,  jako  od 
zbitego  kiścieniami  i  oczy  mającego  od  prochu  opalone,  wdzifcs- 
nie  była  przyjętą,  mając  mnie  ubogiego  żołnierza  w  pamicd 
służącego  przez  kilka  dwadzieścia  lat  ustawicznie.  Oddaję  sif 
w  łaskę  WMPana  i  Dobrodzieja.  W  Konstantynowie  Nowyią 
w  nocy  3łm?  Junii  1652. 

WMPana  unUony  nhiya,  Mikołaj  Dłazetcski  mp. 

241. 

Nowiny  ze  Lwowa  o  klęsce  Batowskie.j  , 
od  niewiadomego. 

Lwów  14  Czenrca  t652. 

Obóz  pod  Batowem  i  Czertwertjnowską  stał  2da  Junii,  Tb 
nieszczęśliwu  klęska  stała  się  na  wojsko.  Jedni  na  placu  z<lri> 
wiem  zapieczętowali,  drudzy  w  niewolą  pogańską  się  dostali, 
gdzie  mało  co  uszło.  Od  kilku  tysięcy  wojska,  to  i  sta  nie  uszło 
Towarzystwa.  We  Lwowie  ci  są  IchMi  pracsefites:  JMP.  (Sta- 
nisł.  Lanckorouski)  Wojewoda  Ruski,  JMP.  (Stanisł.  Potockf) 
Wojewoda  Podolski,  JMP.  (Piotr  Potocki)  Wojewoda  Bracław- 
ski,  Pan  Sapieha,  Chorąży  Lwowski,  Pan  Chorąży  Sendomier- 
ski,  i  insi  IchMość.  Mieli  koło;  w  tern  kole  uprosili  lehMMPP. 
Rotmistrzów,  aby  Chorągwie  podnieśli.  Pan  Czarnecki  podniósł 
Chorągiew  JKMci;  l^an  Wojewoda  Ruski  także ,  Pan  Staro^tn 
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Łworowgki  (Jan  Sobieski) ,  Pan  lljejski.  Na  JMP.  Chorążego 
tirounego  zacią^^a  Pau  Zaćwilichowski.  Sciągiiienie  t}Tn  Cho- 
jgwioni  okołn  lAvowa  aakazano.  O  Panu  Hetmanie  żadnej 
iadomośd  nie  niaiz,  czy  ^yje,  my  nie;  także  o  Panu  Pisarzu 
r>lnyni  1  o  Panu  Ohoźnjui  Koronnym.  Pan  Starosta  Krasno* 
awski  (Marek  Hobieski),  i  Pan  Bałaban  w  niewoli-  O  Panu 
Kemieeliowskim  nie  wiedzą*  Wojska  x  Zadaieprza  wcześnie 
jb  terax  priceprawiły;  idą  ku  Lwown,  i  już  Konatantynów  roi* 
flŁ —  Tatarowie  i  Kozacy  pońli  byli  do  Wołoch;  ale  Wołosza 
rzeciwko  t)rdzie  wysiała  z  upominkami  niemałemi,  prosząc 
ih,  aby  do  Wołoch  nie  wtargiwali,  i  nie  pustoszyli  Ziemiś  ich. 
^'[ziąwszy  upominki^  intencyą  awoję  odmienili;  że  do  Wołoch 
ie  szli.  Teraz  Chofiielnicki  na  dawnśm  niiejecn  w  kupie  stoi, 
z  Ordą.  A  plon  i  więiniów  wszystkich  Hanowi  odesłali-  Za- 
lysly  jego  są^  te  Katnieniec  Turczynowi  podda<^  chce;  i  jui 
Łaszą  Syhstryj^ki  ciągnie  ku  Kamieńcowi*  Tatarowie,  których 
*zech  na  harcu  wzięto ,  toż  powiedzieli ,  ^.e  wojsko  Tureckie 
lxie  do  na^.  Hana  z  u  dwie  niedzieli  obie  co  wab ;  a  tu  tylko 
laradyn  Sułtan  był  z  kilkadziesiąt  tysięcy  wojska  Tatarów, 
tolo  Lwowa  i  Kamieńca  wielka  trwoga ,  i  z  różnych  miejsc 
rzeatrogi  przychodzą  o  intencji  Chniielnickieg^* 

■  List  Ohmeelmckieud  do  załogi  twierdzy  Kamieńca 

IcbMMPP*  Regimentarzom ,  Panom  a  Panom  Wójtom  ^  Barmi- 
tnsom,  liajcom  i  wszystkim  Miei^łzczanom  pozdrowienie  źyezli- 
ve  od  nas  wojska  Zaporowskiego.  Cokolwiek  Bi\^  staje  Monar- 
chiom i  potężnym  Kawalerom ,  il^e  tizasowi  z  woli  Boi4j  służyć 
niłszą*  Teraz  z  woli  Najwyższego ,  po  rnzgromienin  wojska^ 
iokolwiek  go  uszło  ^  slakieni  za  nimi  aż  tu  pod  Kamieniec  przy- 
iljchmy.  Wiedząc  tedy  uporczywos^ć  waszCt  że  nie  co  w  Bogu, 
Je  w  fortecy  wawzćj  ufność  pokładacie,  a  wiacie  to  WMć,  ie 
la  p3*chę  waszę  wielką  i  mury  Fan  Bóg  kruszy,  jeżehbyście 
ihcieli  i  dal<^j  przy  uporze  zostawać,  i  my  z  wojskami  naszemi^ 
'ajia  Hitga  prtmząc,  szukać  będziemy  fipo^obów,  i  od  was  nie 
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pójdziemy,  aA  wola  Bota  wypełni  się.  Gdy  się  tćż  z  pokoni- 
śoi4  zażyjecie  y  z  mniejszą  to  szkodą  waszą  będsie;  a  my  oh- 
ezywszy  skłonność  wasze,  nie  będziem  życzyć  krwić  roibn, 
zaraz  z  wojskami  swemi  odstąpimy.  Z  strony  wojsk  wasifil 
nie  spodziewajcie  się  nadziei ,  ani  odsieczy  sobie  obieagde. 
Lepszą  my  straż  w  poln  mamy  stojącą.  W  koło  wojskami 
sz^ni  okrężeni  jesteżde  tak,  iż  pod  ten  czas  nie  spodziewają 
się  posiłków,  bo  wiele  wojska  poginęlo.  Dnia  dzisiejszego  r- 
zolwiyde  się,  abyśmy  wolą  wasze  wiedzieli.  Pnytćm  przTp- 
żni  waszćj  oddajemy  się;  wszego  dobra  życzliwy 

WMei  iluga  i  pnyjacidy  Bohdan  CkmidmM. 

249. 

Odpowiedź  Regimkntabzy  i  Stabsztch  twierdzy  Kamieńca- 
Chmielnickiemu  *). 

Kami&m/^  o  len  ctOM  1652, 

'  Mośd  Panie  Chmidnicki ! 

Zdrowie  WMci,  z  wojskiem  Zaporowskićm  pozdrowiwszy,  wi- 
dzieć to  na  oko  musimy,  że  wszystkich  Monarchów  i  Kawsi^ 
rów  dzieła  wszechmocność  sprawuje  Boska.  Choćby  się  nąf- 
mężniejszym,  uajeeluieJHzym  rozumiał,  luboć  się  nie  jednego 
faworami  swemi  ozdabia  fortuna,  nie  sobie  ale  woli  Jego  Świę- 
tej ma  to  przypisować.  Że  ort  WMci  odbieramy  ponowę ,  ie 
za  powodem  Waszym  Chrześciańskie  wojska  wszystkie  do  zgu- 
by przywiedzione ,  a  nieprzyjaciołom  Krzyża  Świętego  riswa 
i  pociecha  uczyniona, —  to  karanie  u  siebie  mile  przyjmujemy: 
wyzuawając  to,  iż  nas  Pan  Bóg  słusznie  za  grzćchy  i  pycbf 
i  występki  karze.  Nie  tracąc  jechiak  w  nieogamionóm  miłoskf- 
dziu  Jego  nadziei ,  i  owszem  cale  ją  w  nim  a  nie  w  fortócaeb 
i  w  gromadnych  wojskach  pokładamy,  prosząc  Gro  gorąco,  zby 
On  łaskawie  i  dobrotUwie  miłosierdzie  swoje  okazować  raczył. 
Życzymy  jednak  przy  tóm ,  abyś  WMć ,  który  okupem  krwie 
Chrystusowej  szczycisz  się,  i  jego  wyznawasz,  na  krew  Chne- 
ściauską  i  wiarę  niewinnie  nie  nacierał,  a  od  tego  miasta,  które 

*)  Porówn.  K00SOW8K.  Climact.   Vol,  L  fol.  351. 
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k  WMei  iartndj  przyczytiy  uic  dało,  odatąpit;  pamiętając  na  to, 
it  le  jako  jest  Pan  Bóg  sprawiedliwy  ,  tak  i  miłosierny  j  a  przy 
ID  tóm ,  losu  wojny  kłistka  ra<la  często  myli  ^  nie  jednako  pada. 
w^i  życzliwe  zati^iu  chęci  na«ze  oddajemy  Wltfci  z  wojskiem  Za- 
br  porowski^m. 

ŻtfczUłtn  Re^mentarze  i  nfarsi  miasta  Kamieńca, 


I 


I 


950. 


t- 


I 


WrADOMOŚCl   POWZIĘTE   Z  LISTU   P.  DziERZKA  StABOSTY  Ży- 
AC  ZOWSKlEf40    DO   MaHSZAŁKA  KOR.    ZE   LwOWA  Z   DNU    13 

Czerwca  pianego,  a  z  Warszawy  dalżj  udzie;lok£ 

^^MPan  Dsierżek  Starosta  Żydaczowaki  pisał  do  JMP,  Marezal- 
H|^  di!  daia  ze  Lwowa  13  Junii .  o  znaj  mając ,  że  wielkie  strachy 
po  tamtjni  pogromie  w  tamtych  krajarb  padły,  tak^  że  siła  ich 
do  Wisły  Licłiodzi.   Pan  Wojewoda  łiuBki  koło  Lwowa  kupi  się 
,     z  niedobitkami  i  /nnszemi  siipplementowerai,  których  może  być 
^   le  trzy  tysiące.   Oartiie  się  t^ż  i  niektóra  szlachta  ubotsza*   Po- 
i     głai  do  Króla  JM  ci  o  dalszą  informacyą,  uczyniwszy  porządek 
.     we  Lwowie  na  obronę  jemu,  I  tamte  kraje  dwa  pobory  e^tmne 
,     złożyli.   To  tH  pinzej  że  JMP.  Hetman  wielki  hyl  ohóz  założyła 
spodziewając  się  tamtego  wojska  Zadoieprskie^o ;  któr^^'  bar- 
dsii^j  szkodził  wojsku  naszemu,  niż  pomagał,  gdy  go  zapalono. 
I     Only  z  Nuradineni  i  Budziackiemi  nie  byli>,  tylko  20  tysięcy^ 
a  Kozaków  4  Pułki :  Czechryński,  Czerkaski,  Przeetawski  i  Kor- 
dUfiBki.  Dnienj  przed  t6m  pisał  też  Chmielnicki  do  Pana  Het- 
mana 2  taką  legaeyą  :  że  „Tymcmzek  syn  mój  zebrał  kupę  Ko- 
„żaków  i  Ordy  kilkadziesiąt  tysięcy,  i  idzie  tam  do  Wołoch  po 
p  żonkę.  Zaczćm  abyś  by  I  ostrożny  ^  przestrzegam,  i  obawiam 
^się,  Ż6  będzie  chciał  widzieć  wojsko  WMci'^,   Ktoby  in  confUc^ 
tu  został,  pewnej  matbmości  nie  masz.   Pan  Jasnogórski  to  re- 
ferował, że  Pan  Kttrycki  uwodząc  Pana  Oboźnego  Koronnego 
miał  z^nąć;  o  Panu  Obożuym,  czy  pojnmny%  czy  zginął ,  nie 
wiedią.    Pan  Starosta  Winnicki  tam  został;  Pan  Starosta  Kra- 
ifuostawski  i  Pan  Bałaban  w  więzienie  wzii^ci  Pan  KlobuclioW' 

^  42. 
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ski*)  wyszedł,  i  z  towarzystwa  cztórecłu  O  wojska  tćm,ktta 
za  Dnieprem  było,  wiadomości  nie  masz,  ale  nie  wiem  jeiii|fr 
wnie,  żeby  ich  miano  osadzić  pod  Wasilowem.  Pan  Wojewili 
Bracławski  8  Junii  kaiai  we  Lwowie  trąbić  na  ochotnika,  kto 
chce  z  nim  ióć  pod  Kamieniec,  i  puścił  się  z  jaczonemi  kotai 
To  tćż  pisze,  ie  Orda  z  Kozakami  na  Dniestr  do  Wołoeli  fm- 
prawiła  się ;  jedni  pod  Jampolem ,  a  dmdzy  pod  HohSoiraii. 
insi  znowu  pozostali.  Już  zabito  Panu  Hetmanowi  kilki  śą 
w  Winnicy  i  w  Satanowie:  w  Zynkowie  i  na  inszych  micJMaA 
pobito. 

*)  Półniąiuym  dopiskiem  r^a  Micliałowsldego  po|»rmwila,  ił  KMi- 
IcowBlci  tginąlt, 

Stefan  Czabnrcki  do  Marszałka  W.  Kor.  Jćrzboo 
Lubomirskiego 

s  Niemieroufa  20  Cumoca  1662. 

Pierwsze,  którem  WHPanu  wypisał,  wpiU  się  przeiteSy  awiąjr. 
Tymasz  z  częńcią  Ordy  przeprawił  się  mil  pięoią  wyi^  Ka- 
mieńca i  Choeima  przez  Dniestr  do  Wołoch.  Kamieniec  od  oUt^ 
ienia  wolny,  i  rozumiem,  że  Hi<;  poprawi  na  cidości  i  zdrowii. 
za  przewleczeniem  swatania  Tymoszowego.  JMPan  Wojewodi 
Bracławski,  tydzień  jutro,  wjechał  do  Kamieńca.  Siła  jego  p^l^ 
sentia  dźwignie  i  ratuje  tamecznych  spraw.  O  ChmiehiickiB 
dobrze  rozumieć,  aui  się  godzi,  ani  potrzeba.  Czas  tylko  wei- 
mie  i  brać  chce,  póki  Han,  (o  którym  Kutuarski  pisze,  ie  sir 
w  tych  dniach  z  Kjymu  ruszył),  z  nim  się  nie  złączy,  aby  de- 
montował Kpltą.  Wojsko  nasze  pozostałe  stanęło  pod  Strumiel- 
cem.  Posłali  do  JKMci,  jako  nasi,  siła  exorbitnjąe;  a  nie  we- 
dług czasu  i  żalu  JKMci.  Pana  Wojewodę,  Wodza  naszego,  u- 
grzćwam,  aby  już  nie  tak  w  górę  ku  Zamościu,  ale  ku  terno 
Strumielcu  ściągał  insze  Chorągwie;  dawszy  nieco  frysztu  z|k>- 
gromu  pozostałym ,  aby  do  koni  i  rynsztunku  poprzychodniL 
Tymczasem  według  swojćj  powagi  wszystkie  Stany  podniecaj 
WMPan  do  rzeżwćj  wojny  i  oddania  tak  wielkiego  żalu  i  kny 
wdy  liożćj.  By  tylko  były  podobne  siły,  a  oftedicittia  in  casiri^ 
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laudata, —  Bogiem  świadczę,  że  na  lekarstwo  Rnsina  moieni 
nie  zostawić. 

252. 

AwizY  OD  P.  Wilczkowskiego  Porucznika  pułku 
Wojewody  Sandomirskieoo. 

z  miejsca  niewiadomego  W  Lipca  i 652. 

I  isze  JMP.  Porucznik,  że  to  wojsko,  które  z  Za-Dniepra  przy- 
szło ,  to  jest  7  tysięcy,  rozjechało  się  z  pod  Sokala.  Ledwie  icłi 
tani  tysiąc  zostaje.  Król  JMć  przysłał  im  60  tysięcy  darowizną: 
nie  chcieli  się  tćm  kontentować. 

Tenże  JMP.  Porucznik  potkał  się  pode  Lwowem  9  Julii 
z  JMP.  Koryckim ,  którego  Sefer  Bej  Białogrodzki  pobratyn  te- 
goż Pana  Koryckiego,  wziąwszy  u  Ordy,  puścił  na  wolą:  i  to 
powiedział  JMP.  Porucznikowi,  że  Chmielnicki  JMP.  Hetmano- 
wi szyję  uciąć  kazał,  JMP.  Pisarzowi  Polnemu  także,  i  wszyst- 
kim inszym  Panom  i  Towarzystwu  wszystkiemu.  Chmielnicki 
dał  zaraz  Nuradyn  Sołtanowi  pięćdziesiąt  tysięcy  Talerów;  Ka- 
mieniec mu  obiecał  był  poddać,  żeby  niewolnika  wszystkiego 
ścinać  pozwolił.  Po  rozgromieniu  wojska ,  w  Poniedziałek  i  we 
Wtorek  wszystkich  niewolników  ścinano.  We  Środę  dopićro 
wyszedł  eniir,  że  kto  te  dwa  dni  przeżył,  niech  żyje.  Ale  już 
tylko  chłopcy  mali  a  białegłowy  zostały  się;  a  insi  wszyscy  po- 
ginęli,  bo  Chmielnicki  przy  każdćj  przeprawie  stawić  z  Sołta- 
nem ;  a  więźniów  odbierali ,  a  zaraz  kazali  zcinać. 

Chmielnicki  teraz  pod  Jampolem  stoi;  a  Tatarowie  ku 
Konstantynowi  w  pola  udali  się. 

Syn  Chmielnickiego  na  Śgo  Piotra  Ruskiego,  to  jest  9  JuJii 
w  przeszły  Wtorek  z  Hospodarowną  Wołoską  wesele  odprawo- 
wać  miał.  Po  tćm  weselu  w  małćj  części  wojska  w  przenosiny 
do  Czechryna  powróci,  na  których  Han  ma  być.  A  wojska 
wszystkie,  tak  Tatarskie  jako  i  Kozackie  na  Janczarychę  ścią- 
gnąć się  mają,  i  tam  Hana  i  Chmiebiickiego  czekać  będą. 


1: 

fu 

NI 

iif 


RZECZY  z  ROKU  1653, 


EKPEDYGYA  ZWANIEGKA. 


253. 

punkta  8uppliki  kozaków  podane  pod  glinianami  op 
Chmielnickiego  przez  Pułkownika  Antona  ♦). 

około  20  Sierpnia  166S, 

Po  Paktach  Białocerkiewskicb  gotowitaiy  byli ,  iadną  mną 
postanowionego  pokoju  nie  naruszać;  jakoi  tych ,  któny  i  Wk 
8zćj  strony  do  naruszenia  onego  najmniejszą  dawali  okazyą, 
surowo  na  gardle  nie  mało  skaraliśmy.  Jakoto  Hładkiego,  Ko- 
zyrę,  i  innych.  Tylko  że  IchMe  P.  Wojniłowiez,  P.  Machowski 
i  inni,  którzy  na  Za-Dnieprzu  z  ordynansu  WKMci  zostawaS, 
mimo  wolą  WKMci  na  ludzi  pokojem  ubezpieczonych  napadłszy 
niemało  pozabijali,  i  krew  niewinną  wyleli,  a  insze  wsi  i  mia- 
steczka ogniem  i  mieczem  znieśli.  Do  tego,  że  nieboiczyk  JMP. 
Kalinowski,  jako  mieliśmy  pewne  dokumenta,  skupiwszy  wojsb 
jako  już  i  obozem  był  stanął,  miał  insperate  na  nas  napaść, 
a  my  zabiegając  temu  ruszyć  z  częścią  wojska  musieliśmy  »(. 
Nic  jednak  przeciw  JKMci  nie  myśląc,  ani  w  głąb  nie  idąc. 
nazad  wróciliśmy  się.  Co  ponieważ  z  dopuszczenia  Bożego  stało 
się,  prosimy,  aby  to  WKMć  nam  wybaczyć  raczył. 

Po  takrocznym  rozruchu  za  bytnością  JMP.  Zaćwilicliow- 
skiego  czekaliśmy  na  miłościwą  od  WKMci  deklaraeyą  i  naKo- 


*)  Conf.  KocHowsK.  Clim,  L  875. 
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missyą,  miasto  której  IchMć  P.  Czarnecki  i  P.  Machowski  na- 
padłszy miast  nie  mało  znieśli  i  ludzi  niewinnycłi  pozabijali 
Czemu  my  zabiegając,  tak  tćż  widząc  upadek  na  Hospodara 
JMei,  ruszyliśmy  się  byli  na  Wołoskie  granice,  a  oł)aczyw8zy, 
że  się  tam  uspokoiło,  żadnej  nic  czyniąc  w  Państwie  WKMci 
szkody,  nazad  retirowaliśray  się  i  czekamy  na  miłościwą  dekla- 
racyą  WKMci  i  Rzeczypospolitej.  . 

Prosimy  uniżenie,  żeby  na  potćm  w  dalsze  czasy  przy  mi- 
łościwej łasce  WKMci  i  Rpltćj  według  Zborowskich  Paktów, 
wojsko  Zajioroskie  swoje  WKMci  zachować  raczył,  nie  ujmiyąc 
nic  wierze  i  wolnościom.  A  jeżeliby  WKMci  P.  N.  Miłościwemu 
zdała  się  bydż  wielka  liczba  wojska  według  Zborowskiego  po- 
stanowienia, tedy  dla  namowy  upraszamy,  aby  WKMć  IchMć 
PP.  Komissarzów  ku  Pawołoczy  abo  ku  Białćj  Cerkwi  w  małćj 
assystencyćj  nie  zbliżając  się  z  wojskami  do  nas  wyprawić  roz- 
kazać raczył,  z  któremi  dostatecznie  postanowimy  o  wszynt- 
kićm.  Cerkwie  nasze  Ruskie,  monastery,  według  praw  ał»y 
przy  dobrach  i  fiindacych  dawnych  zostawali,  a  unia  tak  w  Ko- 
ronie Polskićj,  jako  i  w  Wielkiem  Xicstwie  Litewskićm  znie- 
siona była,  uniżenie  WKMci  prosimy.  A  my  na  wszelaką  wia- 
domość od  WKMości  pod  ł^iałącerkwią  oczekiwać  będziemy, 
a  prosimy,  aby  nie  bawiąc  Posła  naszego,  WKMć  P.  N.  Miło- 
ściwy do  nas  przy  miłościwćj  łasce  swćj  Pańskićj  eipcdyować 
rozkazać  raczył. 

A  jeżeliby  nie  było  łaski  WKMci  i  Rzpltćj  wszystkićj,  tedy 
luboby  WKMć  z  woj^skiem  następować  kazał  na  nas,  my  już 
i  bronić  się  nie  będziemy,  i  nie  życzymy  więcćj  krwić  rozlewa^', 
ale  musimy  wszehiłdmi  sposobami  przemyśla<':  o  zdrowiach  na- 
szych. 

A  jeżelił)y  w  czem  tern  itnmitni  pinanieni  naszćin  Majcntat 
WIiMci  obrazili,  i)okomie  pro.simy,  ałiy  WKMć  1*.  N.  Miłościwy, 
jako  ludziom  prostym  wybairzywszy,  PańHką  swoją  (Kikryć 
czył  klenieneyą. 

iPfhdan  (Jhmuhdcki 


664  m\ 

254.  I  1 

List  Stefana  Oraczowskiego  no  JakcSba  Michałows&I£60 
Wojskiego  Lubelskiego. 

w  początkach   Września  1653. 

\J0  mam  od  JMP.  Wojewody  Sendomirskiego  WMPanu  speóśim 
niektóre  oznajmuję.    Popis  ^eneraluy  pod  Giiiiiany  w  przeołą 
Środę  odprawo  wał  się,  na  którym  sam  Król  był.    Wojsko  nai 
spodziewanie  i  słabe  i  małe.  Obóz  w  ten  Kątek  (29  Sierpnia, 
ruszył  się  z  pod  Glinian ,  w  którym  Król  JMć  ciągnie.  Udał  ae 
w  kraje  Ruskie.   Han  z  Tatarami  przyszedł  na  pomoc  Chmiel- 
nickiemu.   Hospodar  stary  za  posiłkiem  Tatarów  i  Kozaków 
znowu  panuje.  Sama  Hospodarowa  przez  ten  czas  zawarta  wSo- 
czawie  wszystkie  nieprzyjacielskie  zniosła  insnlty  i  zdrowa  k 
wszystkiemi  sweini  dostatkami  w  obozie.  W  obozie  będąc  IcłiMć 
to  słyszeli ,  jakoby  Tatarowie  nie  przeszedłszy  granic  Polskich, 
niedaleko  Sniatyna  plądrowali  i  Han  się  sam  ze  wszystką  potęgą 
ruszył.  Król  JMć  jeżeliby  dalej  w  Ukrainę  (jako  zamyślawa) 
wkroczył,  a  ominął  Śniatyń,  nic  bardzobyśmy  bezpieczni  lo- 
stawali.   Rakocy,  Hospodar  nowy,  i  Multański  na  granice  swe 
wstąpili,  widząc  wielką  Chmielnickie^^o  t>otęgę:  w  których  na- 
dzieję najwięcej  K.  JMć  z  wojskiem  ku  Ukrainie  się  pomknął, 
spodziewając  się,  że  miał  mieć  od  nich  znaczny  posiłek.    .Vle 
tak,  kiedy  już  rzeczy  inaczej  idą,  nie  wiem  jako  Król  JMć  dalej 
z  wojskiem  postąpić  zechce. 

355. 

List  podobno  tegoż  Okaczowskikgo  do  niewiadomego*. 

//'  p(tczqtk'ach    Wrzfjinia  /6o.V. 

I  'ziś  tydzień  widziałem  się  z  P.  ł^uczkowskini  sługą  JMP.  Cho- 
rążego Koronnego,  który  z  JMcią  swoim  przyjechał  do  Koniec- 
pola za  śmiercią  JMPaui  Chorążynej  prosto  z  obozu  jadąc>in. 
który  to  powiedal:  że  wojsko  nieprzyjacielskie  nie  jest  zbM 
wielkie,  jako  io patet  z  konfessat  Kozackich,  które  mi  pokazał: 
w  których,  kiedy  byli  na  torturach,  to  suh  jnramenio  powiadali. 
w  którym  pułku  wiele  tysięcy.  Imion  ich  pomnieć  nie  mogę,  ani 
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przezwisk:  ale  mnićj  tćż  potćm,  kiedy  samą  essencyą  WMci 
wypisuję,  i  że  wojska  nie  są  wielkie.  Począł  się  był  zbliżać  ku 
nam,  ale  jako  się  z  podjazdu  naszego,  który  pod  Zborów  ctio- 
dził,  dowiedział  o  Królu  w  obozie,  i  o  wojsku  niemałćm,  na  od- 
wrót poszedł.  Poseł  jego  jest  w  obozie  z  listem  do  JMP.  Het- 
mana ,  który  prosi  miłosierdzia  i  o  intercessyą  do  K.  JMci,  obie- 
cując obedientiam,  jednak  przecie  upomina  się  pakt  Zborow- 
skich, i  żeby  K.  JMć  wojska  swego  w  Ukrainę  nie  puszczał;  któ- 
rych jeżeliby  Król  nie  approbował,  toby  musiał  o  Pana  się  insze- 
go starać.  Zatrzymano  go,  a  drugiego  posłano  towarzysza  jego 
do  Chmielnickiego  z  listem  P.  Hetmana.  Listu-m  wprawdzie  nie 
widział  od  Chmielnickiego,  ale  respons  od  P.  Hetmana  widziałem, 
z  którego  łacno  wyrozumieć,  co  za  contenta  listu  tego  były.  Uka- 
zuje mu  to  P.  Hetman,  że  mu  to  nie  nowina  prosić  o  miłosier- 
dzie, byleby  tylko  porę  wojenną  zwlec,  a  potćm  zmocniwszy 
się,  jak  pora  wojenna  nastanie,  zwykłe  zdrady  i  okrucieństwo 
nad  nierównemi  szczupłemi  wojski  JKMci  czynić;  i  insze  jego 
fraiAdes  szćroce  mu  rekapituluje.  Tandem  concludił,  że  chce  in- 
tercedować  za  temi  kondycyami.  1.  Żeby  Posła  Cćsarza  Turec- 
kiego, który  świeżo  do  niego  w  poselstwie  przyszedł,  K.  JMci 
antę  onmia  odesłał.  2.  Żeby  się  cale  na  miłosierdzie  JKMci , 
żadnych  kondycyj  nie  podawając,  puścił,  tantum  abesty  aby  się 
miał  pakt  Zborowskich  upominać,  abo  K.  JMci  zabraniać,  aby 
wojska  swego  w  Państwa  swe,  gdy  do  tego  potrzeba  będzie, 
posyłać  nie  miał.  3.  Aby  ligę  z  Tatary  rescindał.  A  na  utwier- 
dzenie tego,  aby  osoby,  które  JKMć  obierał,  w  zakładzie  dał. 
A  te  osoby  (jako  mi  P.  Bruczkowski  tłumaczył)  rozumieją  się, 
Clunielnicki  Tyraosz,  i  Wychowski  i  inszy  przedniejszy.  Czerń 
cale  do  pokoju  chce,  i  wiadomość  była,  że  mieH  do  K.  JMości 
z  pośrodka  siebie  hoc  in  negotio  wyprawić.  Syn  Hana  przeszłe- 
go z  Tatary  był,  którzy  już  odstąpili  dlatego,  że  dysmembracyą 
i  niezgodę  między  Kozakami  widzą,  i  że  się  z  Kozaki  poróżnili 
j||gqnr,  który  idąc  do  Chmielnickiego  z  żon  i  dzieci  czemiec- 
%wet  i  samych  Regestrowjrch  nabrali,  których  potćm  na 
ly  Chmielnicki  prcprio  aere  wykupił.  Basza  Sylistryj- 
irfwiadeza  JMPżfiaftBMnowi,  dając  znać,  że  Chmiel- 
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nicki  Posła  do  Porty  prajBłał  o  posiłek  prossąG,  i  poddaiftwi 
olrieeiijąc.  Na'  którego  odebranie.  Posła  swego  wiwyi  wę^ 
mnionego  vicever8a  Tnresyn  przysłała  któremu  ClmiidiMii 
z  Pnłkownikamiy  i  imieniem  Czerni  wszystkie  oddać  j%  j*^ 
roentem  miał.  L«eoz  Czerń  i  Pułkowników  częAć  iadną  misą 
na  to  pozwolić  nie  eheieli;  zkąd  to  ta  wilcza  pokora  Cllmidń^ 
Idego.  Z  Rakocym  liga  stanęła,  który  snkkurs  snacmy  obiodi- 
je  E.  JMci  y  i  wojsko  do  wojny  ochotne  tylko  na  posiłki  czebgą. 

256. 

RUMORES  EX  UCRAINA 
s  nieuńadomego  miąf$ca  10  Wneinia  1663. 

L  Septembris.  Becta  Kammecum  a  OKniamf  exenilitii 
noster  itiu/rus  ercU.  Sed  erraverufU  nosłri,  guia  renerutU  HA- 
dum.  Et  hic  error  fuit,  guia  sparsum  fuerat,  Hani  fUmm  pm 
Mapcłentia  Scythiea  adveniarej  ne  nostri  in  ctMmpis  perpa» 
circumdarefUur.  MuJU  ex  exerciiu  diminuii  canUnuo  obitm  m- 
riorumy  praedpue  Germanorum;  deinde  discessu  ob  non  Mb- 
tumem. 

Sercnissinia  non  libefitir  vellet  adesse  Sereniasimum  b^^j- 
Ex  YaloLchia  haec  certissiwa.  ,23  Atigusti  invasit  KonradzU  rł- 
gilias  Cosaconim.  ąui  cum  Tymoszko  erant,  et  disjecii  uti  inspe- 
rcUus  hospes  ,  atgue  in  agtms  comptUit  Ulic  exist^iie^  :  deinde 
palantes  propter  comeeUum  in  ,syhis ,  adegit  lignis  excis$i$  d 
terra  sese  obraUarp.  Sed  irrito  eanatu  ;  ąuia  idem  Konradib 
fortissime  aggresstis  dicitur  cecidiase  5000, —  His  peracth  ifruh 
pit  insperate  in  Tymoszki  castra  et  coegit  eum  cedere  suh  ca- 
strum  seu  monasterium  fortissime  munitumy  quo$  Ule  dreumck- 
ca  vallis  ctim  suo  exerciiu  obsedit,  sed  strictissime  a  nostris  ot- 
sessus  tum  Połonin,  tum  Hungaris,  tum  YaUtchis  et  MuUams, 
adeo  ut  in  monte  et  rupe  altissime posito  castro,  ipse  etiam  suk 
monte  positns ,  nąua  taboret  cum  sua  Dwnina  nuUre ,  Lt^i 
uxore:  w/uam  ipsis  praeterftuente^n  flui>ialeiH  nostri  ademermi: 
inw  fontes  vario8,  ad  quos  adhuc  erumpenies  furtim  aiięuem  ac- 
cesstmt  liabebatU,  D.  Konradaki  c(Mdaveribus  huntanis  oppleviL 
Taedet  ipsoa  obsessionis  et  eogitant  subdiiionem. 
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I  Jdtm  D*  Konmdzki  ifUercejnf  iiłeras  a  praderito  Palaifno 

[BasiUo  ad  n^rorem  smirn ,  in  qmbiis  ait ,  nullum  se  posse  <iim- 
Kum  praf stare :  hisperhdis^  misit  400  Ungaros,  nostros.  Mi- 
i  demąue  Yalachns,  omnes  1200  ^  qid  ipsum  BasiHum  in  fimbus 
I  mępra  Tyram  seu  Dmsir  tmrcmtem  dicunt  capere^  Utinnmpro- 
I  spere  cedfint  res, 

j  2,  Septembris,   MisstiS  est  D.  Ohuchowkz  Suceamera- 

I  rius  Moifjretisw  Lifhvantis  ad  Ungaros  ^  Falachos^  et  MulkmoH 
8oCMavuim  i^ersus ,  missiąue  stint  cum  eodem  600  numer  a  Dra- 
goni mm  O  łomimtis^  puhmbus  et  t^labi^^     Cum  hm  miUim 
2>,  Detwff  discessU, 
;  5,  Sepiembris,    Vmit  nufiihia  ab  Unparo,  ęuimsjam 

^  dixit  fili sse  post  1$  miliaria;  aitulit  h^mi,  ęuod  res  bem  t^dafU- 
p  Arctissima  obsidio.  Spes  €vadendi  fiuUa;  Cosacos  enmri,  Ssd 
I  ^Hs^neemmi  Bassam  fmtm  fert  velle  renire  ad  solvendam  oh- 
j    mdionenk:  nescUur  tamen^  utrtmi  certo. 

D;  ProcaneeUarluH  Lith.  dueetUos  et  20  pedites  R^i  Se- 
^    renisdfmj  m&ustravU,  deinda praesentatni  800  Cosacos^  centum 

Draganos. 
^1        D.  Simiawski  100  eąuites. 
Wm       Princeps  Dimitr  Wiśniotmecki  300  mrcUer ,  in  duobna 

f  mmis, 

Princeps  Mur^ehałcus  łtitdiml  ius  MO  Dragaims,  et  alit  alios. 

i  DominuH  Marschalms  Megni  nondum  se  mnjunxU  cmtris. 

10.  SepiembriH  mintń  VBt^run^,  sigmfieantes  fJkmielm* 

dum  €l  Hanum  cum  tota  sua  potentia  anie  septintanam  fimse 

stih  BertUcMÓWt  et  exci/tr Stones  fecisse  in  Yolhynimn;  Pohmw 

I    aecepisse  in  pr€tedam,   Mulii  nobiks  cmsL   Totum  id  hahmnm 

1     esrelaiione  ejusdem  nobUis ,  ąui  ex  Ipsu  Polonna  mnii  ad  mi- 

slrum  ^ercitum.   Indies  eum  kosie  nostri  sperant  se  mncfressii- 

nm.  Nesiri  pmwi  sunt:  laneales  non  emnparent,  Bmninm  Mar- 

sćhcdcus  praeter  solUmn  comiiuhłmy  fere  nihil  militis  adduj^iL 

Chmielnieium  filio  stw  T^jmoszko  ad  sohefulam  obsidio- 

nefn  feiruni  100  mdliu  Tarturorum  misisse^    Noster  exercitm 

ufw  et  medio  miliaripost  Podajce  mcmtt »  $ed  si  securum  fiierUf 

$ub  Jamw  versus  BucBocu  tmdet 
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257. 

AwiZT  z  POD  Janowa 

f  13  Wneśnia  1663. 

JrMć  wziąwszy  wiadomość  o  oblętenin  Tjrmosskow^,  kUn- 
go  P.  Konracki  i  z  Węgrami  pod  Soczową  obiegła  obawi^y 
się,  aby  mn  ojciec  odsieczy  dać  nie  chciał-  nusył  z  pod  BA 
cza  kn  Kamieńcowi  do  Chmielnickiego.  Mnjnak  Sołtao  we  dni- 
dziesta  tysięcy  przyszedł:  Tymoszek  kilka  dni  temn  WBatjń 
wycieczkę  w  nocy,  wyrzezawszy  do  szeAcindziesiąt  człowida 
tak  naszych,  jako  i  Węgrów;  dział  parę  powziąwssy,  do  ukafM 
powracał,  ale  ich  nie  nwiódł,  bo  i  sam  z  wielką  szkodą  swoid 
ledwie  do  taboru  trafił.  Dziś  Rakocy  goAoa  do  JKMei  poibi, 
pisząc,  aby  wyprawił  do  Cćsarza  JMci,  przyczyniając  się  u 
nim,  aby  go  w  niczćm  nie  tnrbował,  a  on  osobą  swoją  obiMi- 
jąc  się  stawić  przeciwko  temn  nieprzyjacielowi.  Wołoszyi  ttt 
z  listami  przybiegł  do  Pana  Kanclerza  i  do  Pana  Koiyekięp)^ 
gdzie  piszą,  te  języka  mają,  iż  Chmielnicki  na  wojsko  nane 
JKMci  będąc  niespodziewanie,  wszystkiemi  siłami  chce  wk- 
rzyć,  i  zniógłszy,  czego  mu  Pan  Bóg  nie  dopomoże,  dopićro  sy- 
nowi iść  na  odsiecz.  Wojska  naszego  dwadzieścia  tysięcy  kła- 
dą, ale  srodze  nędznych  i  nakoniee  chorych.  Niemcy  od  głodn 
umierają  i  już  ich  siła  pomarło.  Po  napisanin  tego  listu,  dzisiiy 
w  ciągnieniu  idąc  z  wojskiem  od  Pana  Kawockiego  z  podjaidi 
przyprowadzono  Kozaka,  którego  w  Berlińc^ich  na  ziJodze  bę- 
dącego pojmano.  Ten  powiada,  że  Chmielnicki  jest;  Taturdw 
nie  ma,  tylko  tych  zwyczajnych,  co  im  płaci;  przyszło  do  nie- 
go Kozaków  Duńskich  dwa  tysiąca.  Trzy  razy  rozsyłał  uniwer- 
sały do  swoich,  aby  szli  do  Wołoch  Tymaszka  ratować.  Sie 
chcieli  go  w  tćm  posłuchać:  nie  wiemże,  jeżeli  prawdę  powiada, 
aza  poniewoli  powió,  kiedy  go  będą  inkwirowa<^:  prędkiej  się 
jednak  wszyscy  spodziewamy  bitwy. 
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2A8. 

AWIZY  z    OBOZU    FOD    BUCHOWCEM 

Jutro  da  Pan  Bóg  Kr41  JH^  z  tąd  mszy  m^  ze  wszystkićm 
wojskieiii  ua  Podaje.'i!  ku  Kamieiieu  Podobkiemu ,  mając  wiado- 
mość pewną  od  Pana  KoDrackiego  i  Hospodara  Wołoskiego  > 
nowego,  i?.  Climiebiicki  w  Ukraiaie  z  wielką  potęgą  kupi  się, 
cbcąc  iść  na  odsiecz  do  Simmwy  syna  swego  i  Uoapodarowśj 
start\i,  JKMć  umyślił  pod  Kanueucein  stanąwszy,  paae  Chmiel- 
nickiemn  załedz  ^  a  tymczasem  wojska  z  dzieHiątek  tj^aięcy  po- 
tężnego zeinkiiąć,  ua  dobycie  Soezawy^  w  której  okopał  się 
T)UJoszko  potężnie  j  i  zawsze  się  okopnje,  mając  przy  soI)ie 
60<Xł  alłio  HO(X)  Kozaków  reget*trowycti ,  którym  wodę  odjęto: 
jeiluak  twardzi  są  do  dol»ycia.  (Tłód  i  smród  oa  nich  najgorszy, 
ho  koili  i  wołów  do  żywności  hard^o  wiele  mają,  a  zjawić  czem 
nie  mają:  mu.^zą  zdychać. 

Po  dostaniu  Soczawy,  złączywszy  się  JKMć  t  wojskiem 
Węgierski^m^  za  poniocą  Bo^ą^  wdąź  w  Ukrainę  pójdzie. 

Wysłał  hyl  Tynios^ko  oOCK)  Kozaków  dla  doHłauia  poży- 
wienia dla  koni  i  hydła^  chcąc  się  przebić;  ale  się  im  nie  poda- 
rzyto;  których  wojska  nasze ,  to  jest  Pan  Konracki  z  Węgier- 
skiemi  wsparli.  U^stępując  naxad  Kozacy  do  Soczaw)'  wiele  iclj 
KginęłOj  wracając  się  nazad  do  Kozaków. 

Jeden  Mur^a  w  siedmi  set  Tatarów  Budziackich  zaprze- 
dał się;  który  wprzód  do  potrzeliy  przeciwko  Kozakom  wypadła 
i  wielu  ścinał  j  luboć  jest  dw^a  razy  postrzelony  od  Kozaków 
iiłeszkodliw ie.  Deklaruje  Bię  JKMei  służyć  we  wszystkiem  za 
wiernego. 

W  tern  tam  oblężeniu  rzadki  dzień  ^  żeby  się  po  kilka  Ko- 
cków nie  zaprzedało  do  naszych,  których  przyjmiyą:  rzęść  ich 
t^i  y?  nocy  grzebią  nieznacznie. 

Listy  od  TymoBzka  do  Chmielnickiego  i  i  ^M 

wzięto^  który  uskarża  się  na  Lachy,  że  go  obit  ^ 

jąc,  żeby  na  odsiecz  Chmielnicki  przybvwaL  i 
ptjuioc)  :  nic  a  nic  nie  widach  Chu  ^^^^^^^^m 


/ 

wied24,  Mdrwo  JKMi  m  Beiąpowcą  pm  mMek^  w  prtd 
kim  c^Me. 

Awmr  soMsnr 

Wł^  Czwartdc  pnentły  nuąjrt  iic  KrM  JK  t  pod  Onrrai  poi 
Kainjetiirc,  fcim  wojsko  ma  p^ńn^  w  ok«|»eh  itiriKiimto 
Pjina  Krakf>witluagi>.  Z  pocYjaidu  i  Lluwar  p^wrmmtf  mę  Cto- 

rągwi€r  ltl*i«j  nie  — — — -> ^-^moM  imml$^j6mm  ie  ChnM 

nkki  w  (Jzefsbjjnk  kupie  się  u  nnhpenahn  mraal  baeri  do 
iiebie^  w  Hatite  atii  r>ftlxJe  nie  tnaiąr  oadsir)^  Hospodar »lfti7 
pod  BftJiiEkowein  ludnie  idiierm,  inąyąc*  jakąś  mdEfcgc  w  Ordiie 
Białogr«>dskiś|.  W  Socsławip  pn  tQ  wreiećłoe  Kcmków^  —  kW- 
ny  opttaiWAm^r  amiatę ,  tMwie  mi;  b>łf  nie  pfubffi  pfiet  «tf 
ftko  Mnltati^kłe,  j^nak  lui  ni«t<|pieii>ein  Konmefciegn,  i  W4^]e^ 
iikić;go  wajuka ,  npędiieai  toown  ^  pola  x  nJettialą  klęitką  ftwo* 
ją,—  w  kitka  dni,  m  ten  Blokatą  kli*iy  P.  Dfwfz  Smncr  M 
wv<okn  wvwtiiwił  tmfemlw  ffrt  ołioyit,  Twt^ra  ich  opairTrwszt 
w  cit^mna  nor*,  tak  nies|»odziewa!]i('  nastąpili  potężnie,  że  gdy- 
by byli  ^^ranataini   tror-lic   wstrętu    im   reeznenii  nie  dali,  nim 
jaz<la  nastąpiła,  posiłkując  ich,  pcwniełn  '^o  byli  znieśli.  Potem 
TyiiiOHzko  wczasując  się  w  kotarze  swej  od  puskarza  tak  ^v}- 
mierzony,  z  działa  postrzelony  w  noirę  nad  kolanem:  którego 
iiiż  do  Zamku  donicsiuno.  wiadomość  |)ewna  jest.  że  miał  zde- 
chnąć.  1'otćm  nasi  i  \Vę;j::rowie  |)rzez  cały  dzień  i  noe  szturmy 
czyniąc,  nic  nie  wskurali,  i  owszem  wielką  szkodę  w  ludziach 
odjiieśli.  llos|)odar  nowy  łlana  i  Ordę  bardzo  ujmuje,  aby  po- 
mocy nUt  dawał  staremu    Hospodarowi,   obiecująe  mu  połowę 
skarbów  ty(;li.  co  w  Soezawie  są.  Już  się  to  nie  odmieni,  że 
JymoHz  zabity.  Król  JMć  wojsko  na  Tkrainę  posyła,  lubo  do- 
staną Soczawy.   lubo  nie  dostaną.   W  pomoc  wojska  weźmie 
sześć  tysięcy  W  ę^nerskie^:^o ,  a  sześć  Multańskiego ;  a  jeżeli  do- 
staną, tedy  wszystkie  wojska  cudzoziemskie  na  Ukrainę  ob 
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250  A. 

Hulewicz  CHOR4ŻY  Czerniechowski 
DO  Marka  Lubienieckiego 

z  Lusina  26  Września  1653. 

iiie  piszesz  mi  WMć  M.  M.  Pan,  co  nowego  przyniósł  JMPan 
Iwanicki  z  obozn.  U  mnie  najpóźniejsza  wiadomość  d.  26  Sep- 
tembris  z  obozu  u  Charzowskiego  mostu,  że  jeszcze  Tymoszka 
dobywają,  a  Król  JMć  z  wojskiem  głodnym,  niepieniężnóm,  na 
chudych  koniach  z  kusemi  i  nieokrytemi  Chorągwiami,  niekom- 
plementowanemi  kompaniami  cudzoziemskiemi  pod  Kamieniec 
wtenczas  ciągnął;  i  tylko  pięć  mil  od  Kamieńca  ten  to  most 
Charzowski  nad  rzeką  Zbrucą.  Stałem  tćż  tam  kiedyś  obozem 
pod  Panem  Lubomirskim,  kiedyśmy  szli  pod  Chocim.  Piszą  mi, 
że  Król  JMć  tydzień  miał  stać  pod  Kamieńcem,  oczekiwając 
na  wiadomość  z  Wołoch ;  a  potćm  piszą  mi  znowu ,  że  z  woj- 
skiem ku  Wołyniowi;  bośmy  IchMMć  dawno  nie  widzieli,  na 
zimę.  I  tak  to  być  musi,  za  sprawiedliwym  sądem  Bożym,  któ- 
rego gniew  na  nas  prwmnamus,  że  smród  i  pojrzeć  w  Ukrainę. 
Zgoła  nie  masz  z  kim  proseąid  wojny.  Żołnierz  cudzoziemski 
strojem,  choćby  chciał  co  czynić,  nie  może,  bo  się  nie  najadł, 
i  dawno  był  w  izbie:  włóczy  się  a  prinils  dhhus  Maj  i,  niby 
bydło  po  polach,  a  nasi  Polscy  szarpacze,  co  zdarli  po  Koronie, 
to  we  Lwowie  przepili,  przemiło  wali ,  atłasowych  żupanów  na- 
kupili,  i  już  na  grzbiecie  od  pancerzów  podarło  się;  a  owe  dłu- 
gości co  to  jak  spódnice  zaszargał}  się  w  te  niepogody,  pou- 
rzynali,  i  tak  i  kusi  i  odarci  teraz  i  woleli  przepić,  niżli  na 
owies  dla  koni  chować.  I  upić  się  nie  mają  za  co;  a  nie  są 
chłopi  dobrzy,  jćno  gdy  pijani  są.  Tak  militia  anno  currenłi  bo- 
daj się  nam  na  co  przydała.  Pisze  Zorawski  w  swojej  na  przy- 
sriy  rok  Matematyce,  że  jako  sobie  teraz  pościelemy,  tak  się 
w  rok  przyszły  wyśpimy.  Widzę,  że  na  to  zabiera  się,  iż  twar- 
do pod  boki  będzie  z  takim  rządem.  Fiat  voluntas  Dmnini, 
IMe  niediieii  i»  »  mój  Pan  Podhorecki  exul 

•  swoich  Rakowie,  które 
la  Starosty  Żmigrodz- 
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kiego  cztónr  mOe  za  Karostaszowem.  PrzejecłiAW8iv  do  Kai- 
staszowa  w  nocy  pojmał  chłopa ,  od  którego  wywiedział  u(,k 
tam  byli  Kozacy.  Wypytawszy,  gdzie  stał  Setnik,  cłiłop  go 
przyprowadziły  zastał  Setnika  samoósmego  pąjanego,  wii^Sfr 
tnika  Chwastowskiego  i  l^isarza,  sześdn  idąf,  i  przywiódł  ik 
do  Huszczy^  bo  tam  rezydąje  teraz.  Powiedał  mi  aeladałJB- 
go,  który  z  nim  byl  w  tójłe  14tą  kompanićj,  ie  czt^  miak 
jutro,  jako  Chmielnicki  szedł  do  Iiiymn  do  Hmna  po  Tktajr 
i  na  ten  czas  go  w  Ziemi  nie  byio,  tylko  pidków  siedm  i  Tte- 
rów  12  tysięcy  pod  Białoeerkwią:  ale  jedno  aeroe  i  iMlCM^ 
wszystkich,  bić  się  poty,  ai  albo  zginą,  aIlK>  naa  wybgą:  di 
czego  im  Panie  Boie  nie  dopomói.  Tenże  Setnik  łiaidio  im 
i  Królowi  JMd  i  Lachom  arągał,  ie  tak  c$redmU^  ił  wieną,  glj 
z  pokorą  Chmielnicki  przysyła,  prosząc  wrakomo  mSosiodHi 
Tnszę,  ie  już  w  Dubnie  ten  Setnik,  bo  go  tam  miał  odwieiŁ 
Siła  mi  ten  czeladnik  powiedał,  co  słyszał  od  tego  Sonika;  de 
absanum  et  horreptdum  pisać;  bodaj  tego  nie  doczekać.  Za  pn^^ 
słanie  Ustu  od  JMPana  Skarbnika  Krakowskiego  widce  daf 
kuję  WMPanu.  Odpiszę  bardzo  rad  JHPana:  asa  tćł  niieli  pt- 
Alesz  w  tamten  kraj,  wiadomość  będzie  pocieszna  z  obozu.  Pń- 
mis  diebus  Octóbris  ma  tam  podług  furmana  szalony  pies  m 
głowę  zbitj'  być,  czy  tćż  wypić  kielich  duży  krwić  z  swoim pc^ 
gańskim  pułkiem.  Co  daj  Najwyższy  Panie  aby  było  ku  poko- 
jowi; żebyśmy  i  naszym  dobrjTn  przyjaciołom,  my,  którzy  9$ 
tu  trochę  wartamy  jeszcze,  choć  już  lubrico  pede.  n  Styra  jatt- 
li  co  napisać. 

260. 

AwizY  z  POD  Kamieńca 

z  29   Września  1653, 

iiie  byłoby  cale  z  obozu  naszego  co  oznajmić,  gdjby  nas  oblf 
żenię  to  Soczawy  nie  ratowało;  gdyż  tu  pod  ICamieńcem  radzi- 
my tylko  (a  niebardzo  zgodnie),  a  na  skończenie  tego  czekamjr. 
Po  ostatnim  szturmie,  w  którym  kilkaset  ludzi  naszych,  a  Ofli- 
cyerowie  prawie  wszyscy  zginęli ,  nihil  imwreUum.  Jedjua  po- 
ciecha tćj  Mtraty,  że  Tymoszka  z  działa  szkodliwie  postrzelono, 


HTĄ 


Lliiiłieinickiiu  tu  witsmy*  vu  iihni  ^am  oznajmi.  Poalal  -ą  i'z¥i- 
yim  de  dfitfi  dip  4  tSeptt*mhrts  mi^him  tuzlacheica  i  pokurne- 
.^uri  liatHtiii^  jnż  nie  nie  doiiia^jąi'  tlawnycli  paktów  7,aflnyelj, 
-.  mle  tyj  ko  pyiając  d^,  (*o  nm  czyuić  im  pokazinnie  wienift|i:(j  pod- 
.  dauMlwa.  Na  co  taki  odnióHl  reniKłUs,  aby  latarów  rozpaścU, 
muu  Mpakojiiie  w  OAeehryiiie  ^ledziaL  u  vv  L  krainie  dla  wojsku 
L  mm^ego  i^ywuośO  gotuwai*  ka^il  Ten  posłany  j^zlacheic  Iwier 
dzi,  te  TuUiruw  nie  ma,  i  niebard7,o  wi^  ich  spodziewa »  duR* 
cs^tiUi  pcjsyJa:  sśe  tj/.em  do  niej^'o  kupić  *«łi(^^  iiit^  e.łice*  Hospodar 
prsfietizły  dotytdic^aH  w  Masłowie  sieds^i,  kgdy  miał  itę  prze- 
pmwkć  pułk  wielki  kossarki  przez  Duientr,  od  niegij  iia  odmeez 
posłany  iłod  Soezawv,  zn  którą  wiadomością  podlał  tamtą 
feU'oLią  l\  Konrat^ki  l*aiia  Wtele^^yiiskiego,  a  oil  naw  ł^  nlrona 
^Hbie  kilkanaście  Cliorągwi.  źehy  bronić  przeprawy.  lioijpf«da- 
^BfUH  Kozaki>w  do  Zaiukn  w  »Sofzawie  uie  puszcssa^  ale  icb 
^Pk  okopaeh  jiiKlsyci*  pioniądzmi*  żehy  «ię  trzymali.  Ponieważ 
l^^łjycie  Soezawy  w  sfiwtoky  |idsiif  |t  u  '»  Ulimiebiirkie^o  niepo- 
^Bdze  jeBl  ]>ewBa  wiadomo^,  jntro  ruii/^amy  ^ię  ku  Barowi, 
a  ztainląd  imd  Brm*iaw\  k^dy  tmać  poti;fJia  jejit  załoga.  Inten- 
^^i^a  ledwie  może  byi-  tn^za,  tylko  w  Ukrainie  wojt^ko  rtmłof.yć; 
^B<>  1^^  i  ^^auje  na^tępująee  ziniov^e  4-zasy  wojt^wać  nie  po/. wolą. 
i  jeHienue  niepogudy  pewnie  ^hm  i  ozp^^dzą :  a  nie  ma^z  tak  da- 
^■ioe  1  z  kinł.  ih*  wojska  nail  czternaHcie  tysięcy  pewnego  nie 
^^iaŁ»z,  i  lo  Niemcom  doi  wykopawwjty  sami  ^ię  zasypią ^  a  nmi 
ilmr^^wie  zwijają^  i  uciekają. 


I 


VoTL'M  Sekatora  w  pi^nkciic  propoe^cyk 
f  o  MA  Król  pod  Ejimikńc em  robić, 

rZY    KOńcSŁYĆ    UHLI^^ŻBNt^    HoC^fiAWY,    CZY    IŚĆ    W    UrRAINĘ? 

t  miejsca  nifyjimioMegOf  P'f^  kfmeu    Wrs^mia  ŹHtt.H, 

rrzyziiam  Mii;  Miłościwy  NajjaśnieJBzy  Królu,  ke  gdybym  był 
m  mninacUs  obceuym  ammlii^,  nie  życzyłbym  był  Pana  Kon- 
ra^kiego  do  hoczawy  /.  częścią  wojska  p08)lać^  ani  tu  WKMei 
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/W  persona  pod  Kamieniec  wclioilzić : .  bo  mimo  wiele  iDnftkj 
konHekweueyj  bardzo  uważnych,  które  ztąd  idą,  tnwk€ai| 
tak  pogodny  podSoezawą  niebardzo  ^jp^fHehał.  a  pmutjmmjj 
lepiej  było  fi  nuAJon'  WKMei  gloria  dokazowae  z  dałekt.  ijfr] 
ko  to  heiii  uHCf^ps  fortuna,  nie  dokazać,  mhiore  dedetdirf.  Ab 
kiedyś  już  WKMć  1'ana  Konnu*kiofro  po8łał  z  nieuiałćm  wojib 
uszczupleniem ,  pot^ni  Pana  Uynoila  w  1 2^)  Dra^caniej ,  iiai»  | 
nieć  sam  osobą  swoją  pod  Kamieńcem  staiiął,  confoed^ntoi  ^ 
PrwcipPH  o  swojej  intencyej  uwiadomił ,  żeś  dla  komiuiibr 
eyej  t^irium .  dla  dokończenia  Soezawy,  dia  przeszkodzenia  Mk- 
kursu  sani  tu  na  granicy  stanął,  rozumieiu,  żeby  było  rum^ 
vi  gloria*  WKMri  yacYwrtf,  jednego  odchodzić  Icumika,  igaitt 
tylko  nieprzyjaciół  swoich  nie  znieść,  mogąc  tego  prędko  do- 
kazać. A  leć  nie  tylko  sławy  WKMci  upatraję  w  tćm  nkręir- 
dzcnie:  idą  ztąd  niemałe  iucoinmoda.  na  które  każdy  wojenek 
obzierać  się  musi.  Jedna,  że  nieprzyjaciela  w  tyle  zostawiBj: 
druga,  że  nńnummcałiohem  cfun  principihuM  oblegałam  zgnbimr. 
trzecia,  że  weźmie  serce  nieprzyjaciel  odejściem  naszem,  swoi 
zaś  krwawym  szturmem  nadwątleni,  poniekąd  potmchieją;  pe- 
^^otowiu  te  narody  /  natury  lekkie  i  płocłie.  Przeci^Miyiu  za* 
sposoluMii ,  wy.sieklsz\  ohUjźeuców,  wziąwszy  Soczawe.  jak" 
faina,  k\ńvii  hrll/i  nmsiant,  iider/y  po  uchu  nieprzyjaciela ,  [K»|- 
dzii'sz  WKMc  na  I  krainę  już  rifforiosuif,  rewokowawszy  dł» 
si<»hii'  wojska  suojc,  złączy ws/y  siły  roHiffatarfim  priwifmm: 
któri*  żr  lui)o  tylko  'trrcssnrinnt  sil  WKMci,  roziiniiem  jednak, 
/A'  f/łl  l'innu)i  r((lpl,H',ił.  Są  pni\\ da  dwie  wielkie  rałioncs  xxi>it 
\\\'.\  sir  ztąd  WKMri.  które  przedemną  namienioiie:  to  jest.  że 
Uzc.czpospolit.i  może  r.riffr.rc  od  nas  rnfionrnf  mn^u/njyfi  /rw/w- 
ris  mul  eudzą  tórteeą.  Druga,  że  bytność  WKMci  ogłodzi  Kamie 
niee.  inilrnuirdli'  ojczyzny  naszej,  na  które  krótko  odpowioui. 
Najpierwsza,  że  to  konsydcrowae  pruepostrrf:  l>o  ta  konsyde 
raeyn  hye  miała,  niżeśmy  pod  Soczawy  posłali.  Na  dru^,  że 
Kamieniec  oięłodziniy,  z  tej  racyej  nic  trzebaby  nigdy  suhai-^erf 
WKMei  obozem:  bo  takim  rządem  jaki  u  nas  jest,  wszystkę 
Polskij*  of^^łodzisz  WKMe.  i  dla  te^oż  życzę,  że  gdziekolwiek 
się  obrócimy,  aby  t'niła  licentia  na  spustoszenie  miast  i  wsi  nie 


łi7i"> 


|^ła»  Ak'  .>v/  itłfak,  M  Hoc?:awa  nio  lua  nic  zh  Rohą  /jmtHwió 
^  incommodf ,  [lyUitn,  fM>  co  tak  Ńk\va|>liwie  lt*rav5  w  l^krninc  pAj- 

Saietiiy?  Formuję  tPii  ar^ninenl:  albo  nie}łr/,yjni^iel  przyjdzie  do 
K»,  albo  naw  [jr/.y  Torteladi  swoi^^li  f*xekał'  Iiędzie.  Jeńli  tiatti 
IrwJY^/,  pro;^7A>  ezy  iiumiy  r  hrnfftM  i-ires.  a  by  k  my  hiif/m  hen 
pabieźeni.  (bo  nizkąd ji^/>yków  dobrycb  nie  marny)  tak  *miwm%o- 
|lioii)  Wiij^kiem  ro7,]uerat^  ^  z  nim  w  polu  mieli  f*  .Jeteli  uie.  co 
^1  Miiiunde  musiał  \alee  Ul  co«&  |K>myloiio  pistiiem.  i  to  na«  nieprzy- 
i  jiu  icl  finads'!,  a  5;at<>m  ontałiiia  z^uba,  i  owoby  WKMci,  i  ilpltśj, 
^  Ittłłrej  tli  (łrttatnie  wą  fi^r-s;  .b^^^.eb  tez  (*/,eka4*  nas  jenzcste  będssie 
Ifł  pr»J'  ("ortieiu  nieprzyjacu*!,  thlitywmy  się  podeń,  ro  datój  cicy- 
^  nić  b^dziem^Y?  Doiły wae  go,  jest  coiłlm^nnen  raiwms  i  zgoła 
n  niepodobaa-  Hozłoźyt^  w<»jsko  po  llkminiej  bojiiż  mjurme  tern- 
,  pinnhi  puri  diiL-Uy  iwc  każą.  nie  godzi  ńi^\  ^oby  tak  łatwi^^j  nie- 
k>  |ir2yj*i**i^J  pokonaj  dlaperm^^i,  H  dum  >iiwjHU  pugnmtt,  t^nirfrm 
^  nwrrrenfur.  Obozem  ^tat^  ludziom  nagim  po  S.  Marcinie,  i  da- 
^4  l^  kn  zimie,  niepodobna,  (^iź  czynie?  Następuje  eza*«  do  Sej- 
mu ^  kt4'»ry  f'j  Infp  HrlpitHicuf:  dehptm\  A  prima  Octohris  wy- 
nijdzic  et  u  ^*  ba  wojsku.  Zaczem  non  fonsłał  W  KM  ci  de  inimtione 
łkripublicm*  w  zatrzymanin  wojsk.  Przyjdzie  tedy  powKieiłt  ad 
^'  iieguL  zwyczajnego  sejmowania  mieJBca.  Teraz  |>ytam,  co 
iiim,  i:zy  powrócńo  cmn  tf forta ,  ezy  mffloria  nie  wziąć  Soeza- 
r?  M&Hz  WKMć  gotową  glurme  niatmam;  czcmnź  tedy  ra- 
t^}  arriperr,  niż  i*ziikając  incertam,  siebie  fit  RempMicam 
aisma  podać?  Tu  do  tego  ponktu /JłTj  /?-'f,  comeieutm,  jako 
irjtyBięgiy  WKMei  i  Upitej  llrzęduik. 


Hulewicz  Phoh^^ży  Czeeniechowski 
ijo  Marka  LuBLEKtKcioł:GO 

wowie  Dąbrowsey  są  ludzie  łiy wi  i  ten  nie  tuszę  ałiy  viidział 
ionę  TymoHzową  z  Woloel*  do  Króla  JMei  z  Iłumuą  i  z  skarba 
.     lul  przywiezioną  eic.  Zaezem  aa  Brokatem  i  cbromyin  ezekąjni}' 
I     nowin.  Miałem  auh  data  M  JSądend^ri^  z  iboEu  ud  Kamieńca: 

i 


> 


my         ^^ 


Niipr/ód,  żo  Król  .IMr.?/  Sepł  rmhr  t  s  \}<t(i  Kainieńceiii.  ;^^>  & 
Panu  Dyiiołbwi  w  szturmach  Kapitanów  wvbito.  'Iłio  Ze  P« 
IJbałda  wyprawiono  z  piocłiotą  do  Soczawy.  4to  Że  KafołfY*- 
hmnilpr  prosi,  aby  Król  JMć  nie  oglądając  się  na  Soczawc.» 
^nął  w  l^krainc.  r}ti)  Ze  Cinnielnieki  powrócił  z  Krymu  ICWi 
ordy,  których  ma  na  koczu iNiskach  u  Czarnego  lasu,  a  30,001) 
Kozaków  i  /  ordą  pod  Białącerkwią :  sam  w  Czechrynie.  ^toft 
mogąc  sie  zebrać  na  Kozaków,  bo  i  n  nas  i  u  nich  już  się  pttt- 
bałaumcił,  Pana  Polickiego  więźnia  do  Króla  JMci  z  listem  pny 
słał,  prosząc  łaski ,  życząc  pokoju ,  tylko  żeby  Król  JMć  uftn 
non  proffn^diafur  z  wojskiem  dla  rozlania  krwie,  ale  żebjoi 
Kamieńca  dla  zawarcia  pakt  posyłał,  i  ta  ad  die^n  M  Septm- 
bris  u  mnie  po  dziś  dzień  ostatnia  wiadomość.  —   Łasice  dc. 

263. 

.IeKZV  LlBOMlKSKI  MARSZAŁEK  WlELKI   KOHONNY 

DO  Stefana  Kohycinskiecjo  Kancleuza  W.  Koronnego 

z  (thttzu  nhdło  tejże.  daty. 

Jaśnie  Wirfnłożhł/  Mri  Panir  Kftncln'zu  Wielki  KarofutU. 
ntój  Mci  Panic  i  Bracie! 
i\ie  clicialeiii  dnia  wczorajsz(*^o ,  po  odniesionej  iniąuo  ef  hifu 
audit n  od  dobrycłi  Królów  r.irmjda  w  publicznej  wszystkiej* 
Senatu  radzie  konfuzyc-j  mojej,  i  słówkiem  przed  WMć  Paneni 
ronfjnrri .  aby  clioć/i^  7^/.v//<.s  dolor,  nie  zdał  się  bydź  impetem 
i  ferworem.  A  to  snrrło  ficmitn  nieszczęśliwej  Rpltej  obchodiąt 
smirm .  (l/.icu  i  noc  strawiwszy  przed  WMć  Panem  jako  SeM 
torem  i  Ir/rdnikieni  Kpitej  podle  nmie  siedzącym  już  łandrm 
rłnrjni.  i  żal  mój  wynizić  nmszę,  który  nie  tak  z  mojej,  jjiko  ^j 
jtHhhfa  praw  naszyci)  inJKria  mieć  muszę,  kiedy  roA  .smołom 
np})rimiłnr  a  Majfsfafr,  rf)x ,  w  której  ani  larsio)łem,  ani  itifet^- 
fKOffu/  Inrdrndi  nikt  sobi(»,  chyba  praeraricato  animo  fit'(f^' 
może.  Jużci  to  ticłnnt  de  noJtis,  kiedy  erijńtar  ronsaleudi  Ubtf- 
tas.  i  niechybnie  nastąpić  będzie  musiało  owo:  Qnod  UbeL  tiM. 
kiedy  rn)i.<Hlerr  non  licet ,  ąiwd  principi  non  libeł.  Jużci  to  vk 
pierwsze  esnapluin  im  nniie  stanęło.  Pogrożono  jednemu  Seni 
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cudzoziemskiej  i  armaty  nie  stracić.  Trzecia,  żeby  confederatis 
Principiłms  i  ich  eandoru  clodaó  i  serca,  i  posiłku,  którymhy 
projmlsare  impełum  nieprzyjaciela  mogli,  bo  i  U\  uj)atrować  by- 
ło potrzeba,  że  strzeż  Boże,  aby  tam(^i  którzy  są  pod  Soczawą 
disslpari  mieli ,  tedyby  iiieprzyja<!iel  tam  dokazawszy  cze^o 
chciał,  a  nasze  wojsko  z  Królem  JMcią  mając  już  dalek<»  za  Ba- 
rem, albo  dalćj,  poszedł  w  tył,  i  mógł  pustoszyć  «m  visceribn$ 
Kef^ii,  a  tamcd  narodowie  z  nami  złą^^zeni  nmsieliby  do  nas  stra- 
cić konfidencyą.  A  rzecz  pewna  kiedy  my  już  teraz  feretnus 
i<ubsidium,  tedy  to  uczyirimy  ej:  ratumihtis  sami  dla  siebie,  bo 
te  wszystkie  wojska  pójdą  nam  na  posiłek  i  z  niemi  dn  P.  Bó^^ 
amissas  promnckis  Ukrainy  rekuperujemy:  boć  i  tam  wszystko 
dobrze,  i  teraz  świeżo  eo  praesenłe  3  Octohri^  Kimeuy  Janusz 
Hetman  Węgierski  przyszedł  ze  12,0()()  hidzi  dobrych,  i  armatę 
z  sobą  przyprowadził  taką,  jaka  rzadko  na  wojnach  bywa: 
dzii^  4,  pod  każdćm  30  par  wołów.  Zaczćm  tych  odstąpić 
a  e  nimi  się  rozrywać,  nie  bardzo  consulłum  byłoby.  Zechce  tedy 
nieprzyjaciel  (jako  konjunkcya  wojenna  perswaduje)  mmes  za- 
tfW9jt  rationes ,  jakoby  h(mc  nostram  musociationetn,  arnwtum 
rozrywać:  a  mając  potęgę,  (jakoż  pewnie  kiedy  Ordy  są,  ma 
i  Duńskie  Kozaki)  tedy  zagony  zechce  in  viscera  puścić,  aby 
nas  awokował  ad  propńa  UdamUi,  (jakoż  lepiej  było  niżeli  cu- 
dze proso  oganiać:  ale  (pwd  facłum,  fadum,  już  iuaczćj  bydź  nie 
może)  tedy  nasze  kraje  jako  bliższe,  pierw^y  hoc periwlum  strzeż 
Bote  excipere  by  musiały.  Dla  tego  tedy  zawczasu  przestrze- 
gam, napominam  i  życzę,  abyście  ostrożnemi  byli.  WMć  Pan 
t  Zastyrza  się  zemknij  gdzie  ad  tutiora.  Będzie  dobrze,  da  Pan 
Bóg,  tylko  jeszcze  niedziel  z  kilka  potrzeba  mieć  się  w  ostroż- 
ności. Zatćm  służby  moje  ek, —  W  obozie  pod  Baliną  J  Odo- 
^'^  ^OOO.  Łukasz  Huleiińcz  ^'^arostu  Zimnotjrodzkl  ' 

Orda  i  Kozacy  zapadli  byli  teraz  koło  Uwrucza,  i  tam 
gdsieś  bliżćj  Umiero  (?);  zaczynani  obawiać  się,  aby  zasma- 
hoirawszy  sobie,  nie  uczynili  retyraty;  a  resistenliu  mdlą.  7ah 
%  ostrożności  mieć  się  trzeba,  i  nie  dosiadać. 


Am 


Vl,KXAKf>KK  WtKI.r>WIKJSKI  SKj^RUNIK  KrAKOWSKI 
Ofv  MH  HA  ł.rkWSKIKCJ  11  Woa!^Kl!^:GO  LUBELSKIEGO 

i  iyvz\'Ą  tera^jiiąJHZą  pn&ynieHicnio  m\  killut  lł^tc>w   sc  obozrj  ckI 

xy35tn  tereyaiiy  i  iii»?,ycb  defektów  ziiniww;  de  ta  W8Ey»tb 
a  niewi^złŁMii  nktpmv'Awy('?*a)*>ay*  <*<i  mi  iuf*któr/y  Ich.Mt^  psy 
tają  t  łłbozu  i  zt*  Lwtmji  nwi^łiwt  |Mj*4yliitii  Wć  i\L  Miiiu  Panu, 
aoi  ui  wit>ui*  że  WMt*  M*  Tmi  w  tu  ohłittijtóś^,,  ali?  i  ja,  hylrm  iih 
bie  swirtibił  na  ławk^  W^'Me  M.  Panu,  w  kt*Vrifj  Ja  komi^r^uii  i  \u 
tlił;  iHfWie  j-.rkwhtfriwać  żyi-atę,  o(4io1iiii'  to  (*jeyfiiy^  |it»wieu  bcfV. 
że;  W  Mil  M.  i'nji  wKajeiimi<'  mi  b^*<lyae*tjs  eJuniij  komitmiiikrmać. 
Wgsse  mi  i  to  .JMFiin  Koryt^ki  kmt  m6}^  ^.e  jaku  wiatloiiirm*  pn* 
ma  Ihtr$nhi*ig  {f)  \m^ywń^^  tvt  Hau  jHi  (*woiin  b^jetmuie  uiiil 
xarAK  Ortly  wyprawia  ilu  Cllaiiielfiirktt^pi,  kfury  /  )H»t^^ą  ni*' 
małą  fłiciał  na  udsieez  iść  du  Tyimiązka;  łile  tu  inacscej  awiiy 
tvvi(*ril/.ą.  Pis/ą  i  trf,  *e  kifka  (^]ior;|;L^ivi  of)  Vn\ui  Kołłrackrc^^j' 
zwinąwszy  Cliorątiwic,  łmjąr  się  s/tunmi  uszło.  We  Lwowie 
zaczęłn  sic  zjiowu  {)hica  wojsku:  ale  mało  co  pieniądzini,  ledwo 
inatenanii  płacą.  Piszą  i  to,  że  nasze  wojsko  sol^ą  trwoży  dln 
iiiernnłej  Ordy  idącej.  ł)njąc  się.  aljy  icli  nie  osadzili,  ponieważ 
daleko  zaszli,  a  do  teg-o  wojsko  rozdwojone.  Królowi  .IMci  per- 
swadowali, al>y  się  sam  rctyniwał  do  Lwowa,  ale  nie  ełice  ża- 
dną nnarą.  Sejm  pewnie  iit  Jatłnario  tuszą  we  Lwowie,  ale  mi 
piszą,  że  Król  JMć  z  pomocą  l)Ożą  ciice  w  Kijowie  zimować,  cc 
(ląi  Hoże  fortunnie.  W  Krakowie  znacznie  się  szerzy  powietrze. 
Miałem  [)isauic  od  uiektórycli  kuj)co\>'  wczora,  prosząe  o  po- 
mieszkanie w  wioskach  my  cli.  lianie  l^oże  imdż  z  nann*.  Pocz 
tar/  we/ora  l)i(^żąc  do  Warszawy  U\\  u  mnie,  ale  i  ten  powiedli, 
że  ł>ai(lz(>  źle  w  Krakowie  strony  jiowietrza.  Wiec  nie  l)awiąc. 
jediH)  się  /  powoliiemi  cale  usłu^^ami  niemi  łasce  i  przyJHŹni 
WMr  M.  Pana  oddaję,  i  abym  w  ni(^j  był  chowany  wielce  prt>- 
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pzę.  Jako  na  zawsze  WMci  M.  Pana  uprzejmie  życzliwy  przyja- 
ciel powolny  sługa 

Alexandef'  Wie2<nmejski  &   Wielowsi, 
w  Malyszycach  H  Ortobt^U  1H68. 

266. 

Jakób  Kaliński  do  Oraczowhkiego 

z  pod  Baru  7  Paździettiika  ltili:H. 

Mnie  wielce  Mci  Panie  Oraczoirski , 
tnój  Mci  Fanie  i  Dobrodzieju! 
i\a  prę<Ikiój  wyprawie  trudno  nowinami  długienii  bawić  WMPa- 
na;  atoli  czyniąc  rozkazaniu  WMPana  dosyć,  co  mogę  folgując 
czasowi  piszę.  Wojsko  nasze  z  pod  Kamieńca  pod  Bar  podem- 
knęło  się,  ale  dłużej  nie  zabawi  tąm  nad  dwa  dni.  (,'iągnie  Król 
JMć  i  z  wojskiem  pod  Białącerkiew.  (chmielnicki  przed  Czechry- 
nem;  ale  pisał  gorąco  do  Króla  JMci  prosząca  o  miłosierdzie,  już 
opuszczając*  confirmatifutem  onych  paktów.  Tymoszko  zapewnie 
zginął,  łlospodarowa  w  Soczawie  zamkniona  prosi  miłosierdzia 
JKMci,  poddając  wszystkie  skarby,  które  ma  niezmierne  przy 
sobie,  ale  tu  sęk  komu  się  to  ma  dostać,  czy  Multanom,  czy  Wę- 
grom, czy  Polakom?  Nad  ti*zy  dni  dłużćj  nie  będzie  tam  odpo- 
czj^ać  inedia  et  efffutate  pressa,  Tat«rowie  odstąpili  Chmielnic- 
kiego, i  czerń  per  rim  wygania,  ale  go  nie  chc^  słuchać,  (roniec 
Moskiewski  był  sam,  ale  nie  wiemy  o  czćm,  bo  pominął  z  l^osłem 
wielkim.  P.  Chorąży  Lwowski  w  tych  dniach  wyjeżdża  w  Po- 
selstwie do  Turek  niagtto  crpmitatn.  Komissya  dziA  albo  jutro 
skończy  się.  Dziwna  nam  była  poena  pecniaias  na  JMl^anu  Wo- 
jewodzicu  otrzymana,  ale  teraz  jest  ich  pod  sto,  co  simiU  pnniti 
poena:  taką  tćż  tylko  monetą  żołnierzom  popłacili.  W  sprawie 
mojej  nic  a  nie  wznnanki  nie  było:  bo  się  JMć  prędko  sam  obie- 
cuje do  Piuezowa:  sami  co  pewniejszego,  i  daj  Boże  pocieszniej 
szego.  przywieziemy  WMPanu.  A  teraz  się  nieodmiennej  \uhvą* 
WMci  i  Dobrodzieja  oddawam.-     7  Orjohris  165 

WMPana  i  Doiirodzieja  umiemy  Uroi 
Jakób 
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265. 

Akkxani>kr  Wiei.owie.iski  Skarbnik  Krakowski 

DO  MlCłlAŁOWSKIEfłO  WOJSKIEOC)  LUBELSKIEGO 
z  Maiyszyr  H  Fażdziemikti    IHc>:-i. 

1  ooztą  teraźniejszą  przyniesiono  mi  kilka  listów   z  o^K»zn  ^ 

JMPana  Kanclerza,  kt^in-  bardzo  zm^iorzał,  joż  to  szósrj  pi«^ 

xyzni  tercyany  i  inszy(*li  defektów   zdrowin:    ule   to  wpzybtkł 

z  niewrzasn  nieprzyzwyczajony.    Co  mi  niektórzy  IchMć  p«y 

łają  z  obozu  i  ze  lawowa  awizów,  posyłam  We  M.  Mniii  PaM. 

acz  ci  wiem,  że  WMć  M.  Pan  w  to  obfitujesz,  ale  i  ja,  b^iem  ao- 

bie  zarolńł  na  łaskt^*  WMć  M.  Tana.  w  której  ja  korzystam  iia 

nic  snlńe  zasinpwae  żyeze,  ochotnie  t<»  ezyniy,  |iewien  bcdit: 

że  WMć  M.  Pan  wzajemnie  mi  będziesz  oheiał  koiuniunikowic. 

Pisze  mi  i  to  JMPan  Koryirki  brat  mój,  że  jako  wiadomow /iri- 

ma  Ihinnhńs  \f\  przyszła,  że  lian  |m»  swoim   Bajerauie  imI 

zaraz  Ordy   wyprawić  do  (1miielniekiep»,  który    z  potę^  w 

małą  (»heiał  na  odsiecz  iść  do  Tymoszka:  ale  tf>  inaczej  awin 

twicni/ą.   Pi</.ą  i  to,  że  kilka  riiorą^wi  od   Pana   Konrackiep' 

zwiiiąw«<zy  ihoruiiwic.  l»ojąr   sic   <ztnnini    iiszłu.   We  Lwowk 

zacz«;ł:i  sic  znowu  płaca  wojsku:  ale  mało  co  pieniądznii,  ledwo 

matcr\aiui  płacą.  Piszą  i  to,  że  nasze  wojsko  sądią  trwoży  dfa 

niemałej  Ordy  idącej.  boją<- się.  ab\  ich  nic  osaciziii,  poniewti 

daleko  zaszli,  a  do  tepi  wojsko  roz<lwojone.   Królowi  J.Mci  per 

s\va(h»wali.  aby  sit;  sam  r<'tyrował  do  Lwowa,  ale  nie  chce  m 

dna  miarą.  Sejm  pewnie  nt  Jnimfirin  tuszą  we  Lwowie,  ale  mi 

piszą,  że  łvrol  J.Mć  z  pomorą  Hożą  (dice  w  Kijowie  zimować,  f" 

daj  ł^oże  fortunnie.   W  Krakowie  znacznie  sie  sz»^rzy  powietn*^ 

Miahiii  pisanie  od   niektórych    kupców  wcznra.  pnisząc  o  jm*- 

mieszkanic  u  wioskach  ni\cli.    Panie  ł^»że  bądź  z  nami.  1V/ 

tar/,  wr/ora  *»ie/ąc  d<>  Wars/awy  b\ł  u  mnie,  ale  i  ten  powietla, 

że  banlzo  zle  w  Krakowie  siroin  powietrza.    Wiec  nie  bawiąc. 

jeilno  sio   /.  powoliHMni   eale   usłupuni  niemi    łasre   i  przyjaźń' 

WMc  M.  Pana  oddaję,  i  abym  w  niej  był  chowan\  wielce  pr-^ 
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8zę.  Jako  na  zawsze  WMci  M.  Pana  uprzejraie  życzliwy  przyja- 
ciel powolny  sługa 

Alexander  Wielowiejski  z  Wielowsiy 
w  Malyszycach  H  OHobria  t663. 

206. 

Jakób  Kaliński  no  Oraczowskikgo 

z  pod  Baru  7  Października  tHi>H. 

Mnie  wielce  Mci  Iranie  (haczowski, 
nwj  Mci  Panie  i  Dohrodzieju! 
iNa  prędkiej  wyprawie  trudno  nowinami  długiemi  bawić  WMPa- 
na;  atoli  czyniąc  rozkazaniu  WMPana  dosyć,  co  mogę  folgując 
ezasowi  piszę.  Wojsko  nasze  z  pod  Kamieńca  pod  Bar  podem- 
knęło  się,  ale  dłużej  nie  zabawi  tąm  nad  dwa  dni.  Ciągnie  Król 
JMć  i  z  wojskiem  pod  Białącerkiew.  Chmielnicki  przed  Czechry- 
nem;  ale  pisał  gorąco  do  Króla  JMci  prosząc  o  miłosierdzie,  już 
opuszczając  confirttutłioKem  onycfh  paktów.  Tymoszko  zapewnie 
zginął,  łlospodarowa  w  Soczawie  zanikniona  prosi  miłosierdzia 
JKMci,  poddając  wszystkie  skarby,  które  ma  niezmierne  przy 
gobie,  ale  tu  sęk  komu  się  to  ma  dostać,  czy  Multanom,  czy  Wę- 
grom, czy  Polakom?  Nad  trzy  dni  dłużćj  nie  będzie  tam  odpo- 
czywać inedia  et  egestałe  pressa.  Tatarowie  odstąpili  Climielnic- 
kiego,  i  czerń  per  rim  wygania,  ale  go  nie  chc^  słuchać.  Goniec 
Moskiewski  był  sam,  ale  nie  wiemy  o  czćm,  bo  pominął  z  Posłem 
wielkim.  P.  Chorąży  Lwowski  w  tych  dniach  wyjeżdża  w  Po- 
nelstwie  do  Turek  magno  comitaiu.  Komissya  dziś  albo  jutro 
skończy  się.  Dziwna  nam  była  poena  peculatim  na  JMI^anu  Wo- 
jewodzicu  otrzymana,  ale  teraz  jest  ich  pod  sto,  co  simih  pvniti 
poenn:  taką  tćź  tylko  monetą  żołnierzom  popłacili.  W  sprawie 
niojćj  nic  a  nic  wzmianki  nie  było;  bo  się  JMć  prędko  sam  obie- 
cuje do  Pińczowa:  sami  co  pewniejszego,  i  daj  Boże  pocieszniej- 
szego.  przywieziemy  WMPanu.  A  teraz  się  nieodmiennej  lusc^ 
WMci  i  Dobrodzieja  oddawam. —  7  (kfohris  1658. 

WMPana  i  Dobrodzieja  umiemy  brat  i  dnga  pou^olny 
Jakób  Lassota  Kaliński, 
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263. 

PmefttA  KAPITUŁA! Tl  KoZAKÓW 

I  ł  imo.   Ffti'm*i  tir  facto  St*r^i^mmó  Pf^tonitw  llftfi  nc  Jl^pu* 

ąue  PaliUims  nfrium^i^  Yfi^Ethide  ml  honum  vicimt^etn^  H  (luói 
tmmpmmi  mirnwi  iUorum  f^reni. 

SeauHfłii.  hi  siffnum  humtfifalis  eł  ffmfih$4(ifti^  vf^k 
ttiUgua  ftn-nm  (reutrafifms  ti  f*ommis.saiiis  dtjfimuht,  fpmt  im- 
mbnnt  )9ro  Sirtnimi^i  Re^t  m  Tramiframofi  /Vinc»/w?,  r^nh^ 
Hpftfl  Af*  ejt  bfniffna  Genfrałiś  m  fmnmimam  a»ritf€fi/t/t  nm^m 
Sirmii^-^mi  ae  fudBi^Hhm  Tramtttmnia^  Prinatpi,^  fmiu,  tit^m 

T^ftifi.  Armi  tmt^m  **t  srhp^u  nn^ora  fhmttpfus  o^m* 
maj  i^imiłitfir  mmm  ii^Ht^  hnmi  pfmtn,  praemi^o  Juramefik 
in  ffHo  ijm^  iftrmn  rtddaftiur, 

Cuarto.  Nihif  rr  btmis  in  rrrtr  ttmporr  minepdvH  tpstmim 
rt^pertis  secnm  fmfWnnł  hVo  praefr.rfu:  suppr  hoc  juretU. 

(^ninto.  Hi^d  Timatri  shniUfrr  reUnąnfinfur  pra^  mam- 
hj(s  łujsfris  H)ui  ciun  Doniinis  ()ffni(dihns  Polonins  f*t  Humia- 
rid.s:  fic  h<})t(i  px  fcclf^siis  Moldarirls  ahJała  restituiiutnr. 

Sf •.!■/(,.  XnKlłH'm  ('X  arcr  srctim  ahfhfrnnt  vel  minimuw 
Ifontiinmf  aut  anin/n/imn. 

Srpfżmn.    In  rfircssH  damnum  regn/rolis  Noti  hiferant. 

Ort  aro.  Rrh((>!  Palatini  Baronum,  ac  hIUua  inarcepris- 
IntUhas  sr  inm  hnnifsrranf,  nequr  iltis  quid(jnfim  patrocinentur. 
Sf(prr  his  mnitilnis  sah  hona  fki^  Christiana  ohscrranda  sinjjHh 
jur  rut. 

Rota  Juiuiaenti, 

.Im  Mikołaj  Cliwedorowicz  nati^nezas  zostający  Staiw 
wojska  Za|M)roski(';r<>  /  kollegami  z  Pułkownikami  sweuii,  przy- 
sirpuiiy  iKi  iniie  Trójcy  l*r/enaJM\viet«zej,  NajAwięts/ej  Fanny 
i  ws/.ystkicli  ŚwictAcli:  Iż  my  uznawszy  ła.skt»  i  miłosierdzie  na- 
1>i'/>(mI  K.  JMci  l*ana  N.  Miłościwego  i  Xiccia  JMci  iSiedmigrodz- 


kie^^o.  j;ik<»  \va  i  llospnclai^ow  IcliMciow:  jako  wicriio  jHKJHan 
8two  JKMci  Panu  Ninu  Miłościwemu  i  posłuszeństwo  na  tak 
MiłodciwH  łaskę  poprzysięgamy,  tak  i  Xięcin  JMci  Siedmigrodz- 
kiemn  od  tego  cza«u  popr^Bięganiy,  jako  nie  mamy  nijakim 
sposobem  ani  na  osobę  Xięcia  JMci,  ani  na  Państwa  jego  na- 
stępować, ale  i  owszem  na  nieprzyjaciół  onego  zarówno  prze- 
ciwko nieprzyjacielo>vi  stawać.  Toż  Hospodarom  IchMciom  a  za- 
tćm  kondycyom  w  punktach  opisanym.  Niech  Pan  Bóg  mści  się 
krzywdy  imienia  swego,  na  które  przysięgamy  na  nas  samych, 
żonach  i  dziatkach  naszych.  Tak  nam  Panie  Boże  dopomóż  i  ta 
Św.  Ewangelia.  —  Działo  się  pod  Sofzawą  f//>  9  Ocłobris  1653. 

Ali:xander  Wielowiejski  Skarhnik  Kilykowski 
DO  Michałowskiego 

c  Ma hf szyc  12  Paźf^ziernika  IHó.H. 

Mnie  wielce  Mci  Fanie  Wojski  Lubelski, 
mój  zawsze  Mci  Panie  i  Przy^jacielu! 
Łś  prae8zh)tygodniowej  poczty  odesłano  mi  HsW  ze  Lwowa, 
w  których  co  mi  wiadomości  udzielają,  i  ja  zarabiając  sobie  przy- 
jaźń sąsiedzką  WMPana  wzajemnie  kommnniknję.  Król  JMć  \dt%- 
mis  die/ms  Srpiembris  miał  się  mszyć  z  pod  Kamieńca,  dla  zgło- 
dniałego wojska^  ku  Bracławiu:  z  tamtąd  z  pcmiocą  Bożą  ku 
Białćjcerkwi,  chcąc  j)rzy  woli  Bożćj  i  ('zechryn  nawiedzić,  jeśli 
będzie  można,  i  Tatary  Budziackie,  co  <laj  Boże  fortunnie,  z  chwa- 
łą Bożą ,  i  nieśmiertelną  sławą.  Kozacy  pod  Soczawskim  Zam- 
kiem jeszcze  się  bronią  potężnie,  okopali  się  dobrze  i  jeszcze  le- 
pićj  kopią.  Wodę  rzeczną  lubo  im  odjęli,  ale  jednak  studzienki 
sobie  kopią,  l^ochów  tćż  mają  dostatek;  już  bydła  nie  mają; 
koni  jeszcze  dosyć  mają.  któremi  żywią  się.  Kiedyby  tam  jako 
chyżo  przesłać  im  mąki,  bydła,  za  te  konie,  ile  dobre.  Posłał 
K.  JMć  do  nich  P.  Machowskiego  z  Uniwersałem  i  z  kondyc)  auii, 
aby  się  dobrowolnie  poddali  na  łaskę  JKMci  i  w  miłosierdzie  sir 
pościli:  nie  wiemże  jako  sobie  postąpią.  Hospodarowa  stara  do 
Zamku  z  okopu  nie  chce  puszczać  Kozaków^  nie  ufając  im,  a  nie 
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ma8z  t^ż  komn.  Chmielnicki  za  Dniestr  z  woJRkiem  astąpi]:pr(M 
miłosierdzia,  na  wszystkie  kondycye  pozwala,  któreby  ym 
znośne  mogły  być.  Temu  miłosierdzie  pokazać  nie  słuszna,  któ- 
ry nijSTfl y  miłosierdzia  nie  miał  nad  Chrześciaiistweni.  We  Środę 
przeszłą  był  u  mnie  JMć  X.  Biskup  Poznański,  któiy  powi^ 
dał  o  l^oznaniu.  że  nie  tak  wiele  jeszcze  powietrze  Iu<lzi  zabnK 
jako  WMl^anu  udano.  O  JMXdzu  Arcybiskupie  mi  powiedal^ie 
zmarł:  tuszy  na  jego  miejsce  Xicdzu  Wy  idze  Sekretanowi 
Wielkiemu  nastąpić.  W  Niedzielę  przeszłą  w  Minodze  najecki- 
no  we  20  cireAłer  koni^w  koszulach  takich  jako  Bractwo  zażywa. 
Panią  Doktorową  Wojnicką,  którą  zabito,  i  trzy  białogłowy  przy 
nićj,  i  Pana  Zmijowskiego  Staneszka  zięcia  jćj.  Wzięto  klejnoty 
i  pieniędzy  in  paratis  więcej  niż  22  tysiąca.  To  zn»biwszy  ke 
Krakowu  ndali  się:  dotąd  nie  mogą  się  dowiedzieć.  Nie  podo^ 
bna  rzecz  aby  tnkie  sicelns  miało  bydż  utajone.  Sam  l^an  Bóg  tfi 
wyjawi,  co  zdarz  jako  najprędzćj.  Do  Krakowa  słałem,  ale  nic 
tak  g\vałtowne  powietrze  jako  głosy  były.  Sub  ftmpus  eguinodn 
bardzo  się  było  poczęło  szerzyć:  ale  ju*  teraz  z  ła«ki  Bożćj  nie 
tak,  co  zdarz  najwyższa  dobroci  Boska,  aby  się  c^ile  uśmierzyła 
(Iród  otwarty  sądzą.  Kamienic  niełiezpiecznych  jest  Nr.  12.  pi- 
wnic kilka.  Panu  lzdcł)skicnui  Pisarzowi  (irodzkieiun  Oświęcim 
skiemu  słu^^a  jadąc  na  Zamek  nuiarł,  ale  fiowiedają  że  pneJ 
tern  chorował.  Więcej  nic  nic  wiem.  Jedno  to,  a  pewnie,  żen 
iest  zawsze  WMć  Pana  cale  życzliw\Tn  przyjacielem  i  powol 
nym  ^łnfi:ą. 

Altj:ainhr    Wiolotnejskl  z    Wiehurfti  t,tjt. 

260. 

Stkfan  Radłowski  y  no  LrBiKMECKiEao 

Mośri  J*(tnif   Lnłiintiprki . 

iHitif  iriclif  Mri  Pa  hic  i  Przy  jad  t*l  n  ! 

Ziadućj  |>onowy  z  łaski   Bożej  o  nieprzyjacielu  nie  mamy.  <l«i 

Boże  na   długo.   Z  obozu   mój  posłaniec  powrócił.  K.  JMć  pod 

Żwańcem  stoi:  dlatego  powTócił,  że  mu  języlta  dostano,  któij 
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Pn  p<m^uą  rze<v.  łwierdKi,  że  Han  zCliiuieliiickim  khu*  laa  odmtw. 
w^0  SiK-zMwy,  tiie  wiedziic  u  tvm .  kuin   nie  ^.yje,  Nh  jego  miej- 
Cliwedoreiiko  z<Mtaj^ :  £ile  i  ci  Jtiicn  81^  pr^edae.   Upraszali 
Fnria  MiM^howskre^o,  które-  wyprawił  Król.  To  sobie  warują, 
)y  if  li  /rlrcjwiem  darowano.  Węgierskiego  wojaka  świeżo  pray- 
eIu  ja/.dy.  piechoty  ij  tynicey.   Król  te*  elice  ich  wojnkiem  pu- 
łków ać  jeśli   przyjdzie  do  bitwy.   Przy  tein  moje  służby. — 
Zamku  Dubińsklm  t'^  Oefobris  If^oH. 

Stffmi  Rttdłmcitkt, 


hvUND0\\8KI  DO  LUBIENrEi  KIE«U 

z  łh^odów  14  Paidzktmika  16BH. 


Mnie  wieJcf  3fn  Punie  Lubi  mii  erki , 
mój  Mci  Pa  ni  fi  /  PrziiJutiehA ! 
.opia  listu  z  obozu  przyniesionego  dnia  wezorajszego^  (a  wy- 
z  obozu  f*  (}€łł}tms)  posyłam  WMPanu,  Po  wielu  nowi- 
Iłdeht  które  uaiu  tiie  obiecywał)^  źaduyc4i  (Thmielnickieitm  posił- 
ków, wczora  Hospodar  nowy  zuac  dnje^  iż  tL  ^U  Se^ttemhrfs  Han 
ze  wrtzystka  potęgą  miał  się  zape^vne  ruszyć  ku  nanij  utwierdza- 
Ijąc  Kozaków  w  ieli  rel>elliźj.  Zaesfiifiii  leamysły  K,  JMei  w  Ukru- 
iH^ie  ku  łiraełHWiii,  odmienić  sie  musiały,  i  e(»  ^ię  było  wojsko 
^^omktięło  z  pod  Kauiieftca  aż  pod  Zielenit^e,  dziś  wic  powracamy 
ze  w^sscystką  pł>tęgą  i  siłą  naszą,  pt (dolino  ku  Zwaiieowi,  ^dzie 
by  łrię  snadnie  ł  w  żywność  sposobić,  i  z  Węgierskiemi^  Mułtań- 
iemi  \rojski,  gd^ichy  ten  nieprzyjaciel  chciał  iść.  na  wszystko 
[leć  kurrc*<pandencye.   I  tak  widz^*  tn  w^  i  ad  om  ość  (urbuje  Pa- 
w  rałtnych,  że  wicie  radząc  mahi  konkludują;  do  tego  jednak 
iodą  wiadome  rzeczy,  aby  stanąwszy  po<l  Zwadcem  wszyst- 
kienii  siłami  kui^ili  się  o.Socziiwc*  którćj  na  odsiecz  Buczacka 
Orda  snąć  idzie.  Jako  widzę,  zwabibi  Krymską  Hrdę,  łakoma 
ntec^,  skarby.  Dziś  tćż  z  Krzcmińca  [ii>czta  moja,  przyszła,  gdzie 
także  mi  oznajniuje  z  LachowieCj  jakotiy  to  hultajstwu  z  częścią 
Urdy  «talo  pud  Pilawcaiui.  Za  pewne  nie  twierdzą;  atoli  dla  ostro 
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żnoBci  dają  nam  znać.  To  oznajmiwszy,  łoRoe  etc, —  W  Broditk 
14  Ocłobris  IdoS.  r,r..nfi.^.h\ 

ChOK4ŻV  CzKRXICHOW8K1  HULKWICZ 
DO  WiKLOWlEJSKIKGO  SKARUNIKA   KrAKOWSKIEUO 

z  Łysin  14  Pnidzifrnika   16r>H. 

l'niżenie  dziękuje  WMPanu,  iżeń  nie  ZHpo^lni&ł  o  mnie  iyaS- 
wyiu  sobie,  choć  peregre  mieszkającym  słudze  i  Przyjacieh. 
Żyję  owdzie,  ale  co  dzień  ffigitir.us:  bo  jako  w  wojsku  Korwi- 
nem in  Iwras  mieszają  się,  dziś  stoją  ociaułes.  a  jntro  choćśe 
wrzkomo  ruszą,  aż  za  wiadomością  w  skok  rpferrnt  ^yedem^tik 
i  my  domatorowie  zniszczeni,  skoro  albo  /jer  famani  ^  albo  od 
krewnych  naszych  o  jakiem  pomieszaniu  cerłificamur  w  wojska, 
zaraz  myślimy  dułcja  lin/iuerr  arra.  a  w  grłąb  bieżeć,  choć  joi 
wątku  i)ro  rinfico  nie  stawa.  Takieźmy  już  i  dłngą  wojną  i  ae- 
steni  ruszani(Mii  z  domów  naszych,  i  zabraniem  i  przez  nieprir- 
jaciela  Uzecz^-pospolitćj ,  i  per  stiprndiarios  nostros^  wszystkie- 
go cośmy  mieli  ej:hansti,  Zaczem  nic  nam  nie  zostaje,  tylko 
ao-'.<afn  otluiniiatc  irniporutit,  pałi  rł  .sptrarr  rtr.  Późniejszej  od 
Pauji  Stnrosły  Zwino^rodzkie^i^o  z  obozu  wiiulomośei  nad  tę,  c*' 
się  \H)s\lii  (Irdtffd  /,">  Ocfohris  pisaną,  nie  nliałeni.  Oddawam^f^ 
Po  n:ipisaniu  listu  te«:o  przyszła  mi  wiadomość  z  obozo. 
ze  dhi  tego  K.  JMć  retransi)wał  ku  Zwańcow  i  z  wojskiem  Dad 
Duicstr,  ż<'  list  przejęto  starego  Hospodara  do  Dnnmy,  któn 
w  Soczawie  w  oblężeniu,  pisany,  aby  tydzień  jet^zeze  trzMnali 
się  ł)(  nhsidiotłt^  obiecując  odsiecz  z  Chmielnickim  i  z  Seter  Ka- 
zy  Agą.  Tuszą  że  Han  nit*  l)ędzie,  a  tych  da  B«')g  bić  będą. 

MaKKK  LUIHENIKCKI 
DO  AlKNANDKA  WlKLOWlKJSKlEGO  SkAHHNIKA  KKAKOWSKIE^Uł 

-  iU^rfuticzkii    /•>   Ptii(h'nvnika   Itlo.!. 

Aifekt  miłości  szczerej,  który  ja  ku  sol)ie  znam  ete,  (A>  mi  z  o\h^ 
zu  przynoszą  teraz  in  rrccnti  od  (Tul>ernatorów  z  Zamku  Bui- 
kiego  i   Dubińskiego,  posyłam  same  autentyki.   Jako  widzę. 
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łjiin  ta  (e^o  roku  nmt  sorMur  ftunn,  ho  jtii  porn  wojenna 
mija,  l^lo  Komissyej  konfiizrą  ze^^zło,  a  KamifjgyH  znowu  złH3zęt« 
nie  przyszła  do  effektu.  Pan  Podskarbi  ukajał  Jiit  Panom  De 
potatnm  wojskowym  na  zapłatę  zesłanym  od  K.JMiij*  te  ta  jegu 
vi'olłi.  ahy  zaplata  wojgku  Iłyla*  i  f-^k  jedni  do  wojska  po  zapłfi- 
tę,  dnidzy  rln  Województw  i  poborów  ich  po  ai»y^naeye  poshuii. 
Trwn^  f^am  it  nitf;  były  wielkie,  bo  K<jzat^'  i  Tatarowie,  których 
7  Pułków  pod  Bialąeerkwią  lety,  puścili  zagony;  i  w  Zaslaw 
i   w  Korzec  tak  niespodziewanie  wpadli,  ze  i  do  strzelby  nit? 
przys^zlo:  jednych  wyei<*li,  drngie  szlaflitr,  szlaclieiariek  i  dzieci 
t  !fh  s*i!a  zagarnęli.  Kie  jedna  śzIaeheiRnka  bez  mcifea,  pief?zo  prz}- 
^  biegła,  i  nie  jeden  mąź  bez  ^.ony  i  dzieci.  Dq>Jorrdus  staius  kra- 
I  j^iw  tamecznych,  i  nańzc  amttm*u  w  trw<>d'/e:  i  ja  tn  prnwie  iiani 
I  \ms^  m\  St^Tze  trzvinaiii,  i  okolice  wn^fdfmiłłścbnói  obł^ylam;  i  to 
^  jn^  zewsząd  pewna^  że  Han  potęgą  wielką  ku  K.  JMci  posfcedł, 
i  00  za  rozprawa  będzie,  sarn  Pan  Bóg  wi<^.  Ale  jakoźkr>lwiek 
r   aecbł^ą  Tata rkiMzo wie  Inpu  chciwi  zagony  ró^jtie  pnieic,  trzeba 
się  Podgóri^kiiu  i  Pokuckini  krajom  nxiec  na  oBtrożnoAci,   Alee 
P    i  nafize  kraje  aź  po  Wm^  kilka  tywięcy  splądrowałoby:  niktby 
I   aię  nie  oparł,  by  nie  opatrzność!  Boża  nml  nami  um  ulJn  prnesi- 
tłu*  złHtawionemi.  Dostanie  się  nam  tej  wojny  i  na  dru^i  rokt  bo 
k    i  Mi»?<kwa  teź  juz  na  granice  nasze  z  woj i^ ki  przyazła.  P,  Mniu- 
^ki  Mikołaj  jadąc  przez  I^nblin   minął  gońcji  Moskiewskiego, 
j    z  cł^m  nie  yn^i  ale  i  teu  nie  darmo;  i  wątpię  by  z  pełkojem. 
Prowadzono  dwóef*  Kozaków  z  I^awnlticzy  kompania  PauJi  Wo- 
jewody CzerniecliowMkiego:  tych-eni  ja  o  wiele  rzeczy  pytał, 
i  powiedscieli,  ±e  wielka  j€»i  młhru-^  Kozaków,  1  do  Litwy  wielki 
Piiik   z  Podobyłem  Pułkimnikiem   <Jzerniecbow^skiiii  poszedł: 
a  nie  ehybna,  ze  w  nadzieję  li^i  z  Moskwą.  I  tak  jnż  sim*  nietn 
iEo«faiiie  za  Dnieprem,  Abo  się  tego  roku  pojednamy,  abo  wy- 
gramy: to  Knowu  wojna  na  dragi  rok.  Niedi  Pan  Bóg  koniec 
Qez\'oi  z  miłosierdzia  gwego  łaskawy,  ahyimy  ktndfm  alląum^o 
w  pokfijn  gosjM)darowali  mn\\  w  naszych  krajach.  Zboża  tanie: 
ko  rzec  Żarnowiecki  ptł  pulttu^a  złoti*gu  żyt^i,  tjwsa  po  gr.  *^(K 
ł^łłzenice  po  złotych  pułtrzecia,  a  po  naaieuin  połowicą  wiizyj^t 
ko  tauiej  będzie^  bo  «ic  arey  dobrze  zrodziło,  tylko  niicm>j  połcie 
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i  nabiały  in  Uuplo  droższe  niż  w  Polszczę.  W  Fol87A*ze  by  byfc 
i  owce  kupować,  a  tu  prowadzić,  tyle  drugie  zyAkałby.  Wół  u 
mięso  zł.  40  i  zł.  50.  Owca  zł.  4.  To  co  ad  protesetis  WMei  ouą 
muję. 

273. 

Zbigniew^  Ossoliński  Opat  Pokrzywnicki 
do  michałowskieoo  wojskikoo  lubelskiego. 

Krzelów  m  Potidziemika   166H. 

Mnie  wielce  Mci  Panie  Wojski  Lubelski, 
mój  teielce  Mci  Panie  i  Bracie! 

JMPan  Pisarz  Ziemski  Poznański  dnia  wczorajszego  ze  Lwom 
wrócił,  który  te  a  wizy  prz^-wiózł,  a  świeże.  Naprzód  to  cerłm 
że  TymoHzek  nie  żyje  i  syn  starego  łlospodara,  którycti  w  u- 
miecie  niesłychanie  podłym  i  nad  spodziewanie  z  działek  wr* 
rychtowawszy  pozabijano.  Dziś  dwie  niedzieli,  jako  JEMć  z  po' 
Kamieńca  ruszył  sie  ł)ył  ze  wszystkićm  wojskiem  ku  Baiwi 
pod  Czechrvii  kii  Chmielnickiemu.  A  na  ten  czas  ł>ez  wie&ó^ 
zostawał  poti^^^i.  l>o  czoło  wszystko  Kc*rcstrowych  Kozaków  pod 
So(/;iwc  posiał  iKi  odsier/. .  mało  <m»  przy  soł>ie  zostawiwsi}. 
Czerń  zaś  widząc,  że  Tatarów  nio  było  przy  nim,  nie  chcieli  się 
do  uie^o  kupić:  i  dowic«lzial  sję  K.  JMć  o  cztero  mile  od  Kamieś^ 
ca  pr/cz  porzto  Hi»spodara  młodcp».  że  łlan  z  wielką  p<»tęgą 
przeprawił  sio  pr/cz  Dniestr  il(»  Wołoch  po<l  Kamieniczkę 'i.  * 
Sł^pfnnhffs,  TnhtbiH  rcjterował  sit;  Kroi  .IMć  w  bok,  i  położył  «c 
pod  Zwańccm  naił  ł)niestrem ,  illa  tep>  aby  wprzód  zasią^W 
mó^ł  języka,  jak  wielka  jMiięira  ( >rdy,  o  kt«»rej  ###>w  rofi.stui )GS- 
cze  dotąd:  i  jt»śhl)y  lak  wielka  l»yła  poty^nu  jako  wiadomość jeA 
tedy  clicc  się  Kn»ł  .IMr  złączyć  z  tein  wojskiem,  które  jest  poi 
SiK*zawą.  żcl»y  p»  ten  nieprzyjaciel  nie  zniósł.  WMPan  jeśli  ł>^ 
dziesz  miał  co  świeższciro.  proszę.  Ricz  mi  ''nnintnnicare.  Kto- 
ri»^»  się  łasce  i  usługami  niemi   pilnie*  zalecam.    W  Krzelowie 

jChisi't*<tc  *M4tJih*ki  opat  J^JtrrytcMicki. 
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AlEXANUKK  WlKLD wiejski  SKARBNIK  ICr AKOWSKI 
uu  MicHALowfciiafciao  Wojjsiuego  Łubklskiego 
Mnie  wielce  Mci  Paniń  Wojski  LuheUki , 
muj  wifilec  zmi's^e  Met  Panie  i  Przi^jitcielu ! 
W  przenzlym  tygodniu  nńalein  wiadotnoi^c  ze  Lwowa,  że  Król 
JMiJ  rus^ywŁi^&y  z  pod  Żwaiica  mil  trzy^  dotąd  u  a  miejscu  obo- 
seiu  zoBtąje,  kie4y  wielki  podjazd  Tatan^w  i  Kozaków^  iiadpadł- 
my  na  tiasm^b  l>ex  wiej^t  i»  7A\iml  kilka  set  człowieka.  Teraz  ani 
>  Tataraclij  ani  (ł  Kozakach  nic  nie  wietlzą,  Z  pod  ^oczawy  Ko- 
UL€\  pr/*y8icgc  uczyiiiwiizy ,  ie  przeciwko  Królowi  JMci  ani 
^pltej  r^ki  nie  mieli  podnosić,  (którym  P*  Mnchowski  piszą,  nza 
tile,  8aiJiopały,  wróci wyxy)^  pośli  do  chmielnickiego  j  wziąwszy 
i  ciało  Tymotizkowe.  S|>rawłtwał  yię  z  tego  P.  Machowski;  ale 
»j^  mhiló  tfłhłL  fon  suita  była,  jeśli  Król  JMc  miał  Big  z  wojsiciem 
Kia  If krainę  dalej  ruszyć,  czy  nazad  i>o wrócić  i*  Co  mudusum, 
nie  piH^ą,  M*Q^r6w  prz\'BKlo  do  obozH  cztery  tysiął^e  i  trzysta 
jeady,  którym  Król  JMć  olłiecał  na  tydzień  po  parze  Talerów 
na  koń*  llt>spodarowie  t^i;  posyłali  pii  tysiącu  człowieka  konnycłi, 
proszą  aby  ich  długo  nie  mor^^ono  ua  miejscu,  Cbmielnłcki  w  Cze- 
chryiiie  zostaje,  Xiąż,o  liiulziwiK  piszą,  u  Dniepru  cztery  tysiące 
Kozaktm'  p4>razil.  W  Koirracki  na  dysenter\ą  umarł.  Kapitan- 
atwo  na  Kamieńcu  wziął  [lo  nim  P.  Zaćwilichowuki.  W  Krako- 
wie z  taski  Boi^j  rtmutiU  |>owictrze ;  jedno  nila  Węgrów  przy- 
jeżdża z  winami,  a  w  Koszycach,  w  Preszowu',  Bardyowie  i  w  in- 
Hzyc-łi  tam  miastach  srogie  powietrze.  Ołiawiać  się,  aby  sroi- 
gzego  powietrza  nas  nie  nabawili ^  gdyż  tu  u  nas  Węgierskie  naj- 
gorsze powietrze,  *Sejm  m  Januario.  Sejmiki  prędko  teraz  in 
Decenthre.  J^jMc  Pani  l^idkomurzyua  iSanot-ka  rodzona  JMPa- 
na  Kanclerzu  umarła.  Więcej  nie  bawiąc,  j^no  z  moją  niską  po- 
wubfiośeią  lasce  się  i  cal<^j  przyjaźni  WMł^ana  pilnie  oddaję. 
Jako  na  2awsze  WMci  wielce  MPana  uprzejmie  z  dawna  tyczli-  ^ 

wy  przyjaciel  powolny  sługa 

A.   WidimitJMki  ek. 
W  Mahf szycach  d   /S  O^tobrii  iśn^. 
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tli. 

RiiDECKi?  (MołE  Stefan  Radłow8ri  vid.  N.  269) 
DO  Hulewicza  Chorążego  Czerniechowskieoo 

2  okolin  Dubna  2t>  PaMzUmika   t6*53. 

Mnie  wietce  Mci  Panie  Charąśy! 
Jaż  to  tydzień  jako  od  Brodów  mam  o  tóm,  ±e  Król  JMó  rosrfi 
się  z  pod  Kamieńca,  nazad  z  pod  Bara  jnt  reitere  oezyd  d» 
Kamieńca.  Wprawdzieć  ten  nieprzyjaciel  kto  wió  oo  mjifiy]» 
gony  rozpuścić  ma  nie  ciężko  na  dni  kilka:  ale  nie  tonę  pis- 
oię  żeby  tak  głęboko  poszły  w  Ziemię.  Wiem  i  to  że  koło  Kor- 
ca tułają  się  jacyd  łiołtaje,  i  jaż  to  kilkakroó  nabiegają  do  Zi- 
sławia,  cłicąc  go  dobyć^  jako  P.  Starosta  Zaslawski  pisie,  ik 
dziś  do  Dubna  jadę:  dowiem  się  lepićj.  Da  Bóg  jatro  b(if) 
i  WMci  oznajmię  i  zrozumiawszy  rzeczy.  Ale  jeżeliby  sM 
Boże  żeby  Orda  miała  się  tu  zagonić,  nie  życzyłbym  i  WMci 
w  Lisinie  odstrzelować  się,  i  tego  próbować. 

Sługa  WM6  Pttna  Budtdti. 
Co  mi  O  tćm  WMć  piszesz,  o  t^  wiedziałem  iO  OeMnu 
Wczora  t^ż  dano  mi  znać  nad  wieczorem ,  że  Ordę  pod  Rów- 
nem widziano:  w  nocy  zaś,  że  pod  Zasławiem.  Ja  przecie  w  do-  ' 
mu;  eobyś  miał,  des  etiam,  a  dobrzeby  się  nmloiąć  ku  Styrowi 
do  Łysina  i  owdzie  przewczasować  zły  raz ;  bo  prędko  oóskaj 
w  8oczawie  trzeba,  i  tam  nieprzyjaciel  iść  musi,  a  do  nas  jeffi 
zechcą,  tedy  nie  mnoho;  zaczćm  odstrzelać  się  im  może. 

Baranowski  do  Orac^zowskiego 

ze  St<irzysk  20  Października  1653. 

kJnbmisyćj  mojćj  przeszłego  pisania  dosyć  czjTiiąc,  awizów,  kt(>- 
re  dnia  wczorajszego  z  obozu  od  JMćP.  Porucznika  Usarskiego 
przyszły,  WMć  Panu  udzielam.  Soczawa  już  pewnie  10  (kłobris 
nowemu  poddała  się  Hospodarowi.  Kozacy  którzy  tamże  bjB, 
obawiają  si^,  iiby  ich  nie  ścinano,  wprzód  się  poddali  i  star- 
szy zuy  wydali  1 6  Królowi  JMci ,  którjch  w  obozie  pościiiano, 
:i  Pohika  jednego  na  pal  wbito,  ale  nie  mianuje  P.  Porueaiil 
jak<»  ^i)  zwano.  Uy\  także  między  tą  starszyzną  przeii  podda- 
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lieni  się  kilka  r[ni.  Kazac)  k  Wołochami  [toróżnilt  sii^  w  łiblc- 
Łeniu  i  kilku  /juu^zuyrli  Bojarów  wiclkieh  xubili  i  poścmali;  onta- 
ek  Bojarów  nriekto  było  z  talmni  do  Zarrikti,  t  £  Scnienami^ 
Ł  potem  do  tuŁsssyeh  się  |irzedali.  Hi>apodarowa  dopiero  tein 
łię  iHitrwoźywwzy,  poczęła  traktować »  ale  i  Kcmcniaiuisz  Het- 
uan  Wigierski f  który  świeżo  przyH»edl  był  w  Bześcuii  tjsic^ig^ 
z  armatą  burząeą  ttim  pod  Socisawę,  nie  rmiiźj  ioh  zatrwo^.yl> 
iCo^acy  wydałi  trzy  działa  ^  które  p(ł  O  (iintc>w  niosą ,  bakowuic 
10  i  chorągwie  w^zyntkie:  przy  ktori^m  wyi  łaniu  poprzysięgli 
wierne  potidwustwo  Królowi  JMei  dotrzymać  i  Rplt^j^  i  Hoypo- 
larowi  now^emu,  tak^.e  Rakoaeniu  źyezliwenii  bydź.  Dobra  swo- 
i€  wszystkie  i  /.diłbyczyj  i  Tymo^zkowe  w  Zatuku  zostawiłi. 
2iało  Tymoszkowt;  tamże  w  sklepie  jednym  w  trunuie  ktibier- 
eami  dwienia  nakryte  zostawa.  Hospodarrwi^j  dano  na  wolą, 
tetśli  ehec  do  rnęza  w  Ukrainę^  jeżeli  tćt  do  Pobki^  przy  woli 
tój^  gdzie  Ho\m  wylłicrze.  Uosijodar  nf>wy  do  Zamku  Soezawy 
prowadził  się  zaraz,  i  tam  przy  nkarbach  ma  zogtawae  do  dal- 
izśj  dyiipozyt-yi  Króla  Jilei*  Priyslał  dwóch  Bojarów  do  obozu 
Idi^ląe  poddauEtwo  Królowi  JMei  i  ofiarając  %ię  z  WoloBzą 

rystką  przeciwko  ws^elkieum  iiieprzyjaeielowł  Króla  JMei 
pomoe,  i  zaraz  wojsko  swoje  MiiUuiiskie  i  Węgicrsikie  di) 
Króla  JMei  wyslae  miał,  z  którym  skupiwszy  się  Kroi  JMc 
w  przeszłą  Środę  w  Ukrainę  ruAzye  się  miał.  Wesoły  bardzo 
zofttawu  i  w^zyiłcy  leltMó  Panowie  senatorowie  przy  iiim.  Cii 
Bojarowie  pr/yprowadi£ili  i  oddali  od  nowcj^^o  Hospodara  Kró- 
lowi JMei  jałowic  sto,  baranów  30^J,  miodu  jprasnego  ł)eej£ek  80, 
i  wina  becrzek  także  80,  Kozacy  którzy  przyBięgali,  w^ysey 
do  obozu  wnijśe  mieli  do  Króla  JMei  i  z  Panem  Machowskim, 
Przy  nowym  Ho^podaru  i  przy  skarbach,  tysiąe  piechoty  Nie- 
Mieckiiłj  zostawiono  w  ZanUvU  Hoezawskim.  W  tych  dniach 
■H^^o  Tatarowie  około  Uubna  i  Lachowice  szlachty  wielewuie- 
wi>lą  nabrali,  i  poszli  w  Ukrainę  do  Chmielnickiego,  o  którym 
{lewtiejf  gdzieby  zostawał,  wiadł>mości  nie  masz,  j  o  tćm  jeieli 
j&  ijiinem  skupił  się.  Za  iii^zą  oka/.yą  eokolwiek  będzie  godtie- 
gi>  wiadomości  W  Mu  Panu  wypisać  nie  omieszkam,  a  terasi'.  ła^ee 

tW  Htarz}'skaełi  )^0  Oetobrtti  itó^/. 
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Al£X.  Wielowiejski  Skarbnik  Krakowski 
DO  Michałowskiego  Wojskiego  Lubelskiego 

z  Maiystyc  29  Pdidtiemika  165S. 

Spodziewałem  się  od  WMć  Pana  odebrać  jakich  pewnych  wii- 
domodci  Ukrainnych^  jako  tego,  który  częste  z  tamtąd  oueiM 
awizy.  Nie  mogąc  się  doczekać,  to  co  mi  posłano,  WMć  Pm 
cłiętliwie  i  z  rozkazu  WMć  Pana  partycypuję.  Ni^irzód  co  ■ 
onegdaj  z  Niepołomic  posłano  z  listu  do  JM6  Pana  Koniosiegii 
Posyłam  i  listy  pro  confidentia  od  niektórych  Ich  Mciów  WoW- 
sldch,  o  które  nazad  proszę.  Wczoru  znowu  samym  wiectora 
odebrałem  list>'  od  JMci  Pana  Saudeckiego  mego  t^  M.  Fm 
Czćm  mię  awizuje,  WMć  Panu  kommuniknję.  To  jest  pewna,  k 
tam  nieomylne  rzeczy  piszą.  Za  perswazyą  Pana  Maehowriń- 
go,  którego  od  Króla  JMci  do  Kozaków  pod  Soczawę  foMi 
poddali  się  Kozacy  honestis  cofiditionibuSj  bo  im  tć2  prodita 
nie  stało:  było  ich  cod  nad  cztćry  tysiące,  których  rozebrttt 
między  piechotę.  Skarby  cesserunt  inpraedam  Hospodarom  Mil- 
tańskiemu  i  Wołoskiemu.  Król  JMó  i  Kakoey  nie  tykali  ^ię  ich. 
ale  opóżuione  uiuieJHze  tam  skarby  iialeziono,  niżeli  się  spodzie- 
wano; bo  wszystkie  jego  pieniądze  i  dostatki  w  handlach  w  Kob 
stantynopolu,  w  Wenecyćj,  w  Amsterdamie,  i  we  Grdausku.  Dzii- 
la  i  armata  została  przy  Zamku  Soczawskiin.  Logoftet  uoweg** 
Hospodara  i  Burkulab  ('liocimski  byli  u  Króla  JMci  pod  Żw«ń- 
cem  i  wizytę  od<lawali  imieniem  Pana  swego :  ofiarowali  i  zartf 
oddali  na  kuchnią  Króla  JMci  wołów  sto,  beczek  wina  40  i  mio- 
du praśnego  kilkadziesiąt  także  beczek.  Król  JMć  z  tamtąd  ru- 
szył się  ku  Jampolowi:  z  tamtąd  tri2)artiło  ugmifie  na  troje  roz- 
dzieliwszy wojsko  dla  żywności  idzie  w  głębszą  Ukrainę.  Po- 
słał do  Kakocego  Król  JMć,  do  Hospodarów  Multańskiego  i  Wo- 
łoskiego, aby  dali  posiłku  ex  foedere.  Więc  nie  wiemy  jaki  re*- 
pons  odniesie  Król  JMć.  Od  Baszę  Sylistryjskiego  wrócił  się 
też  posłaniec  z  listem  offertowuym,  i  pełnym  przyjaźni,  którj 
assekuruje,  że  Poseł  wdzięcznie  będzie  przyjęty,  kiedy  przyje- 
dzie; ale  się  dziwuje  że  mu  ta  droga  nie  spora.  Porta  Ottomań- 
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^la  każdemu  otwarta  nicscyieh  Posłów  nie  ?5a wyciąga;  ale  kiedy 
pnyjeidiają  wdzierzneini  hywają  gośćmi.  Kr  Al  JMć  nie  chce 
powrócić^  SLihy  co  ssnaezuego  gprawif;  któremu  Panie  Je^n  2  raą- 
drdśei  sw^j  raez  pofortiinić,  i  w  dobrem  zdrowiu  szczęśliwie 
r,  wiktoryą  i  pożądanym  pokojem  daj  powrócić.  W  Warszawie 
8ię  znowu  zapowietrzył*).  W  Krakowie  nie  dobrze  słyszy.  Grodz- 
ka ulica  niemal  wszysifka  zapowietrzyła  sicj  ale  że  ku  zimie, 
nadzieja  w  Rogu,  ^e  szerzyć  się  w^ccćj  ule  będzie;  eo  daj  Panie 
Boże.  Dyaryusz  Elekcyćj  Króła  ś.  pamięci  Władysława  raia- 
łem ;  ale  mi  go  s^zwagier  P.  Adam  Rej  wziął  był.  Pilawieekićj 
lic  miałem  j  jedno  go  u  cioteezuego  mego  Pana  Cikowskiego 
Hdziałem:  jeśli  go  potrzeba,  starać  pic  będę  abym  go  dla  WMć 
Pana  dostała  i  w  czćmb}Tn  jćno  usługą  moją  mógł  bydż  WMe 
Panu.  racz  amiele  rozkazać;  uznasz  ochotnego.  A  więe^j  nie 
bawiąc,  jt^no  upraszam  abyś  WMć  Pan  jeślibyil  co  miał  nowego 

^    ąwiadomić  mię  tćż  nie  zaniechał;  eo  i  ja  wzajemnie  czynić  chcę. 

^K  teraz  się  łasce  dc.  —  W  Małyszycach  d  29  Ociobris  W5H. 

^^^^  «18. 

^^^^^^  SYhv%z  Ra^za  Sn^r^THY-mKi 

^^tyfTKonyrrNSKiBao  Kanclkrza  Wielkiego  Koronnego 

^^  w  Paid^ief-mkił  tG53. 

Wybrany  miedzy  wszyetkiemi  Monarchami  Jezusowemi^  sła- 
wuy  między  naśladowańcami  pokoleina  Me^yaszowego,  spraw- 
co spraw  Rplt^j,  ełng  Nazareńskich  przykładzie,  wszystldch 
cnót  i  zwierciadło  prawdy  i  szczerości ,  Króla  Polickiego  pierw- 
szy Namiestniku,  znaku  przj^ażni.  miły  Przyjaciełu  nasz  Stefa- 
nie Kory^ciński^  ktł^rego  koniec  niech  będzie  Rzezęśliwy.—  Od- 
dawszy niezliczone  pozdrowienia  przed  obecność  Waezę,  to  się 
Wam  pu  przyjacielska  oznajmuje*  Że  drjszedl  oas  przez  jedne- 
go z  sług  Waszych  przjgacielski  łist  Wasz,  w  którym  cokolwiek 
jeno  przyjaźni  godnego  napisana  bylo^  wszyatkośmy  zrozumie- 
K,  i  to  Wasze  ofiarowanie  z  cłięeią  i  przyjaźnią  wdzięcznie  przy- 
jąć musimy*  A  iż  oznajmujecie,  że  Miłościwy  Król  Wasz  życząc 
sobie  zachowania  przyjaźni  z  Najjaśniejszym  i  Najpotężniej- 
szym Cesarzem  JMcią  naszym,  do  jego  Miłościwej  Porty  na- 
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znaczy  wszy  jednego  z  znacznych  Urzędników  Posła,  chcąc  p 

jako  najprędzej  wyprawić  umyślnie,  jeżeliby  miał  bezpieca; 

przyjazd  i  wolny  przystęp,  że  o  t^m  wiadomo&ci  żądacie:  teif 

miły  Przyjacielu  mój,  raczcie  wiedzieć,  że  Najjaśniejszego  i  Nf 

potężniejszego  Cesarza  JMci  Pana  N.  Miłościwego  wrota  ijir 

demu  są  otworzone,  i  dotychczas  tym ,  którzy  z  pokojem  i  pi^ 

jaźnią  do  jego  Porty  przyjeżdżali,  żadnemu  przystępu  nie  hn- 

niąc,  wszyscy  mile  przyjęci  byli.  Zaczćm  jeśliż  od  was  zwyU; 

przyjaźnią  i  z  dawna  zachowanemi  zwyczajami  Posłowie  ti 

przyjeżdżający  i)rzy  zwykłćm  poszanowaniu  swojćm  mile  bj- 

wali  przyjęci,  czemuż  i  teraz  toż  was  potkać  nie  ma?  Bo  ini^ 

czćj  Najjaśniejszy  i  Najpotężniejszy  Cesarz  JMe  i  Pan  Nasi  tk 

dnego  na  świecie  Posła  do  siebie  nie  zaprasza,  tym  którzy  i»- 

browolnie  przyjeżdżają  przystępu  im  nie  broniąc,  przystojJBif 

ich  szanować  gotów.  O  mnie  tćż  I^rzyjacielu  W;iszym  to  tny- 

mając,  że  w  podanych  okazyach  do  pokoju  i  przyjaźni  za^ 

wania  służących,  pracć  swojćj  żałować  nic  będę.  A  tak  bezpi^ 

cznie  przyjacielskie  pisanie  Wasze  do  nas  przj-sy łajcie,  oznąj- 

mując  o  zdrowiu  swojćm.  Czćjn  nas  zawsze  kontentować  będrif 

cie.  W  ostatku  modlitwy  Tenuiż,  który  jest  drogą  prawdy. 

AWIZY   z   WOJNV   OD   NIEWIADOMEGO 

około  ,H  Listopiida  t6i>H. 

Już  certo  coHstai  z  języków  pod  samym  nieprzyjacielem  wzic 
tych,  (z  których  łiajtarowic  JKMci  myro  caemplo  Tatarskiep' 
jednego  przyprowadzili  i  Kozaków  trzech.  Pan  KuszczyczPa 
nem  Sułowskim  trzech,  a  Pan  Szeniberk  z  Węgrami  jednego, 
ubiwszy  ich  ze  HO),  że  Han  ze  wszystką  Ordą  Sułtana  Galgi; 
w  Krymie  pro  praetiidio ,  obawiając  .się  Kałnmckich  Tatarów, 
zostawiwszy,  przyszedł  Chmiehiickienm  in  subsidtum  we  iOs.^*^ 
Tatiirów,  i  jest  przy  Kozakach ,  którycli  jest  20  tysięcy  na  De 
repczyznie  pod  Szarogrodcm.  Tal)orcm  niedaleko  kosza  Tntar 
skiego  stoi.  Dni  temu  20,  jako  Kozacy  stanęli,  a  półtora  niit^ 
siąca  jako  Tatiirovvie  z  Krymu  wyszli.  Ze  chude  ki)uie  mieli, 
nie  Juoglj  przyjść  prędzćj ,  których  tu  Chmiel  częstemi  prośba 
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nóf  i  a»tawic2iienii  Pti^łarat  awcmi  wyciągnął  Ale  Han  m  m* 
imtione  mszył  &ic  z  Krymu ,  aby  by!  dostał  skarbów  Soezaw 
skich;  na  czćm  omylony,  obrócił  do  Eiisi^  i  przywiązał  się  do 
Chniiela.  Boh  w  |Kjlach  a  nie  we  wlościacb  przecbodzili.  Wasili 
itary  HoKpodar  Wołoski  jest  przy  Chmida^  nie  imi  tylko  200 
koni  przy  sobie  Woloszy.  Czaiis  posłany  do  Hana  od  Porty^  aby 
do  Pobki  nie  cbodzi)  ^  i  nie  wiązał  si^  do  Kozaków;  jakież  ulti^ 
tms  diebm  Ocśohnti  niial  do  Krymu  wrócić.  Natet]czai«  »ię  do- 
pićro  dowiedzieJi,  kiedy  j^taneli  ]>od  Hzarogroderu  o  zabiciu  Ty- 
inoiaizka;  ale  «  tych  oblężeńcncb,  którzy  z  Soczawy  wyszli,  nie 
wiedzą,  Orda  ishMb  wybiera;  jedni  na  rniesiąe,  drndzy  na  ty- 
dzień, Tatarowie  wysiekli  byli  jedno  miajstet/.ko,  ale  Han  na 
gardle  pokarać  ich  kazał.  Ja*<yr  je<Inak  uienialy  z  Wołynia^  ł*o- 
lasia  1  Ukrainy  wzięli  i  do  Krymu  git  doprowadzają.  Han 
i  Chmielnicki  wie  gdzie  Kre>I  JMć  obojem  «toij  i  wiele  ma  przy 
sobie  wojska  y  jeszcze  jednak  mn  amelusum  między  nimii  jeńli 
mą^  ińć  pod  w^ojsko  JKMci^  od  którego  teraz  jako  stoją,  dislnu' 
iia  l^d  tnil  19.  Kozaków  dla  tego  niewiele^  ^e  ieh  nadmario  po- 
■^ifeti^zcm;  drndzy  ise  nic  chcieli  tylko  i^tarszyzna  Kozacka^ 
a  przyjaciele  Chioielnickiego  zotitają.  Po  Panu  Konraekitii  ismar- 
lym  non  sine  gusjucione  venefĄ  że  nm  Bzozęscia  mmdehatd  i  Bla^ 
wy,  pułk  jego  Król  JMć  dal  Panu  Szemterkowi,  A  że  wszyscy 
tego  rozumienia  są,  źe  nieprzyjaciel  nie  będzie  nast<}powai  na 
wojsko  JKMci,  ale  że  eię  wróci  ^  toć  wojsko  Król  JMó  w  Ukrai- 
nę wprowadzi,  aby  tam  zimowało.  Za  nieprzyjacielem  nie  pój- 
dzie; ponieważ  tak  daleko  jest;  boby  tćż  było  cQnira  ariem 
MU  \m  za  nim  i  trafiać  na  fortele  jegu,  O  tern  jeszcze  nikt  uie 
wi^^  jeżeli  tam  Król  JMć  pójdzie  z  wojskiem^  ezy  tćż  pośle, 
a  sam  się  wróci. 

A  wizy  z  oMom  fod  Żw  a^jcem 

Jużeśmy  się  fumlem  pewnćj  o  nieprzyjaciela  dowiedzieli  wiadi^ 
ojotó.  P,  HzulowBki  z  P.  Buszezycem  złączy^  'Mi 

m  Mobilów j  i  języków  dobrych  Tatarów  pj 
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takeśmy  się  sprawili:  Chmielnicki  z  potęgą  niemałą  luD^ 
czyznie  stoi,  któremu  Han  Rtawił  się  ze  wszystką  potęgą  i » 
wszystkiemi  Morzami  i  Sohanami  bracią  Rwoją,  białegłowy  tylb 
przy  jednym  Sołtanie  w  Krymie  zostawiwszy.     Scrftana  6^ 
wyprawił  był  w  kilknnastn  tysięcy  z  Wasylem   Uospodarei 
przeszłym,  na  odsiecz  Soczawie ;  ale  gdy  go  w  drodze  o  wzi^ 
żonie  i  skarbach  wiadomość  doszła,  wrócił  mc  nazad,  a  koma- 
nik  wyboczywszy  Tatarski,  podpadł  był  pod  wojsko  nasie  ii 
on  czas,  kiedy  Chorągiew  P.  Teleżyfiskiego  na<l  Dniestrem  zgro- 
miona. Tatarowie  wiccój  się  nierównie  radują^  aniżeli  Kouts. 
Oblężeńcy  Soczawscy  przyszli  do  Chmielnickiego,  których  oa 
zaraz  do  domów  rozpuścił.  Toż  i  z  podjazdów  Jasnogórskiej 
potwierdził  Tatarzyn,  aleć  i  dnia  wczorajszego  z  podjazdo  Mi- 
kieszć  Pułkownika  Węgierskiego  pod  Kupczewicami  mil  dwit 
Ztąd  jeden  Tatarzyn  złapany  we  wszystki^in  z  inszeroi  się  zgi- 
dza,  przydawszy,  że  Han  na  t^m  miejscu,  gdzie  i  pierwej  etm. 
i  zmięszkać  chce  dni  10,  gdyż  się  i  Ordoni  na  tuk  czas  dhgi 
prowiantować  kazał.  Chmielnicki  supplikuje ,  aby  Han  postępo- 
wał ku  K.  JMci,  pt»wną  mu  obiecując  wiktoryą:  ale  Mnrwwrif 
<xlradzaj"ą,  ołiawiając  sie  Bcrosteczkiej.    Mieli  jednak  j^itężny 
podjazd  pod  wojsko  nasze  wyprawić,  którego  się  co  godziBJi 
spodziewamy,  a  o  to  Pana  Boga  gorąco  prosimy,  aby  naszych 
nieprzyjaciół  oślepił;  żeby  tu  do  nas  przyszli:  bodajby  drndis 
do  Krymu  trafili.  Ale  jeśli  na  sie  tak  długo  j>atrzać  z  daleka  tę- 
dy i  owędy  macając  będziemy,  oni  8ic  bać  będą,  my  t^ż  do  nifh 
nie  będziemy  śmieli,  to  się  w  niwecz  obrócimy;  bo  wojska  im- 
8ze,  mianowicie  piechota  cudzoziemska  bardzo  nędzna;  jedna 
z  głodu,  druga  z  takich  mrozów  gęsto  umiera.     Rajtar}'a  u^ 
i  Dragani  od  koui  odpadli :  naszym  tak  pieniężnym  jako  i  ła- 
nowym  zdychają  konie.     O  Hanie  ten  n(nłOi\  że  za  gorącą 
prośbą  ('hmicla  t)o(laj  na  Ukrainie  z  wojskiem  hibrrua  odpw 
wować  nie  l)ędzie;  dla  którego  Chmielnicki  już  o  chlebie  myśli. 
Byl  his  dichus  z  gorącym  zakazem  od  Porty  Czjuis  u  Hana,  że 
by  Wołoskićj  i  Multańskićj  nie  pustoszył  Ziemio,  i  zaraz  zakawt 
pod  gardłem  zapadać  na  granice  Wołoskie.    Hospodarowi  no 
wemu  Stefanowi  przyszła  od  Porty  chorągiew  confirmando^  ab.v 


B97 


prale  zostawał  \m  Państwie;  a!e  pmpter  sfruritatmi,  aby  usta- 
w  granice  Multańskie. 

CONFESSATA   TaTAKZYNA    GeNESTY 

około  tegoi  dnia   /6Vl.V. 

i  atarzyn  Genefity  z  Itidzi  Kanmmet  Miirzy^  wzięty  teirni  trzeci 
mńj  to  je»t  w  przeszły  Piątek,  siódmy  dzień  jako  z  kosza 
fszedł. 

Han  jest  jirzy  wojsku^  Gałga  Sołtan  w  Krymie  został. 
Na  temże  miejneii  ntoi  wojsko  z  Hanem  od  przyjęcia  do 
I ,  ta  jest  2i^  dni ,  jako  stanął  przy  miiifiteezku  nie  wie- 
lżąc  nazwiska,  ale  nni  już  powiedali,  h^  to  Hzarogród. 

W  d/jeii  wyjazdu  tego  z  wojska  hyła  rada  o  t^m  ^  jeżeli  tu 
w  Rusi  tUngo  stać  i  mięs^skać  mają,  jeteli  iH  nazad  do  Krymu 
powTócii^-  Tę  radę  puneil  Han  uh  wazyntko  ^vojsko  Tatarak ie^ 
które  wołało,  i  zgodzili  wię  wszy Hcy,  że  nie  mamy  kożuchów, 
jeść  nie  mamy  co,  1  insze  niedtłstatki  dokuczają  nam;  wrócić 
się  lepiej. 

Przywodzi  Cłimielnicki  przysięgę  ua  pamięć ,  ze  go  Han 

JBtąpić  nio  mu,  Orda  odpowieda:  po^l  Kamieńcem  ij-wnońci  nie 

sz:  kożuchów^  nie  mamy,  zima  })rzcd  nami;  iIobć  iobie  będzie^ 

część  Ordy  z 08 tanie  przy  tobie,   Wojsko  Kozackie  dałeko 

pierwszego  mniejsze;  stoi  od  kosza  dzień  cbodu:  oiKiziennie 

ywa  rbmielnicki  u  liana  na  radę, 

Czausza  widział  swemi  oczyma  z  Jam  polu  (V)  przysłanego 
dlatego,  żeby  się  nie  mieszała  Orda  między  Królem  Polskim 
s  Kozakami. 

'Sie  na  większy  fzas  i>yli  z  Krymu  w^tszli,  tyfkiJ  aby  Lu- 
ila  ratowali ,  a  skarby  Soczawskie  odebrali, 

Lupnl  raz  przy  Hanie ^  a  drugi  raz  przy  Climieluiekim  zo- 
fdaje,  ludzi  nie  ma  przy  sobie  nad  sto  koni  Wołochów* 

Kamamet  Murza  był  czatą  w  Wfdoszechj  juA  się  powrócił, 
języków  nad  flwóch  nie  miał  więcej  ^  po  kt4>re^o  przyjściu  była 
zai^az  rada  u  tjana. 
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O  JKMci  i  nad  to  wiedzą,  że  stoi  pod  Kamieteeniy  i  it; 
i  z  tamte  stronę  (sic)  ku  Litwie  i  Siewierzu  nie  poszło  taikĄ 
części  wojska  Tatarskiego. 

Powieda  tłumaczowi,  nie  mów  więcej  nad  mię.  —  Badi 
Hańska  do  dwudziestu  dni  odłożona  i  pomierzona ,  póki  się  nie 
dowiedzą,  że  K.  JMć  na  miejscu  będzie  stał^  albo  do  nieb  przyj- 
dzie, albo  nazad  powróci.  Co  jako  będzie  Han  wiedział,  inowii 
do  takiego  czasu  odłożą  swoje  na  Ukrainie  bytnońć^  ale  jednak 
przed  śniegiem  wrócić  się  mają,  zostawiwszy  20  tysięcy  pnj 
Chmielnickim. 

Nabajskie  konie  tłuste,  ale  Krymskie  chude* 

Chmielnicki  cieszy  Ordę jasyrem,  gdy  nsń  naoien^:  „bo- 
ja  w  tim  szyja,  że  was  zapomogę  w  niewolnilut''. 

Nahajscy  z  Murzą  dobyli  jednaj  słobody;  o  co  trzech  T^t 
tarów  obwieszono,  a  Murza  uciekł. 

Na  arkanach  konie  trzymają  dając  obrok ,  gdy  go  dost^ą. 
U  Murzów  konie,  łuki  i  pancerze  dobre.  U  czarnych  Tataró* 
mnićj  wszystkiego,  bo  są  ubożsi. 

Czerkiesów  mało  co;  Budziaccy  wszyscy;  Dobmcsao  nie 
masz. 

Chmielnicki  usiłuje,  aby  tu  oboje  wojska  bliżój  przycho- 
dziły; ale  Czaus  zraża  Hana  mówiąc  mu:  „jako  przyjdziesz  u 
wojska  Królewskie^  tedy  na  twoje  miejsce  inszego  Hana  zosta 
wi  Porta". 

Stefan  Oraczowski  vo  Jakóba  Michałowskiego 
Wojskiego  I^ubelskiego. 

z  Marcinowic  6  Lisiopada  1653. 

liubo  WMPan  od  różnych  miewasz  wiadomość,  co  się  daąje 
w  obozie  Pańskim,  tak  i  ja,  gdy  mi  się  co  dostanie,  chcę  aby 
WMPanu  było  commum.  Doszedł  mię  list  JMP.  Marszalka  Ko- 
ronnego W.,  w  którym  się  uskarża  na  swój  kontempt,  który 
odniósł  0(1  Pana  m  consilic  puhlico.  Co  jeśli  jeszcze  WMPtitf 
pic  doszło,  ja  In  twteri  confidenłia  WMPanu  przysyłam.  Żal-«i 
m  wprawdzie  wielkiego,  który  tak  wysokiego  w  Rpltej  naszej 
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I  Trztjfl  n  ik  n  \>(tt  k  al  / 1  ?*/^/*  e ' ,  k  on  t  e  n  1 1  łłn .  Bo  j  oś  li  się  Pan  n  p  n  Izi 
tuk  ziia<*7ne^o  [lorlepUn*  w  Senaeio  Se  u  u  to  ni ,  JMĆ  nie  wiein  r  ale 
WMPun »  kt<Vry  głębićj  w  jrxec7.)  wglądasz ,  pro  mto  grm-issimo 
J9t<łkio^  czego  się  nam  |łrz}'jdxie  m  Sąh  epodssiewać,  mof>tM% 

E  osądzie.    Ja  jediuik  in  hac  aalfrmitftfc  pnhlka  vai*'s  t^sse 
vasce  etc. —  W  Marcinawicajeli  d.  *j  Nore^f^ii^  1653. 
AWIZY   z  OBOZU  FOl)  ŻWANCEM 
z  fj  IJ^topada   t6&*L 
aiTi  oznajmić  j  tylk{ł  że  tu  niei>rzyjfti*iej  do  nm  pr/yjśc  nie 
ei!€5e*  To  mamy  tylko  za  najpewniejszą  wiaflamo«d,  ie  przybiegł 
Kozak  z  Usiatyjirł  do  P,  Zloc^owskiepro,  <ląjąc  znai^  ^e  Orda  we 
Wtorek  napadła  na  łalwiirki  Usiatyiiskie  i  popaliła.   Cokolwiek 
Kyłn  ludzi,  wyścinali  Tałiirowie.    P,  Zloe^ewskiemn  dwie  wsi 
spalili;  ztamtąd  jeden  tylko  ii8zcdl  parłiolikj  któregn  gonili  ze 
30*  S  Ordy,  jednak  ^^o  Pan  W)^  jiikrm  wyniawł;  na  m  ludzie  pa- 
Xtzyli  z  miasta,    lian  oh  kreuje  talior  pod  Utiiatynem  zostawić , 
jirółi  go  dostanie:  s^nj  kumuuiiikją^m  cfiee  nmzye  ku  Krdlawi  JMoi« 

LdŚT  z  OBOZD  POD  ŹWAŃCEM 

z  ii  iMiopada  1653^ 

Jako  nafi  z  początku  e^ęstemi  i  p^itc^jieud  nieprzyjaciel  infe* 
Btowat  potljazdiimi,  tak  ttinssylińmy  sobie  intUrH  tu  mc  z  nim  ro* 
2£|n-zóc;  którego,  ^.€  dotąd  nie  widać,  bardzo  boleć  tniiBiroy, 
Z  ptjdja^du  naha^ego ,  który  Król  JMć  wysłał  we  trzy  tyeiąoe 
hlda,  to  tylko  ^łycliać,  że  Bi<j  PP.  Stai^^i  nie  zgadzają*  Kazano 
się  im  jednak  u  wujeko  nieprzyjacielskie  uderzyć-  Na  drwgi 
podjazd  we  2-k  Ohorągw^i  gotuje  mc  JMP.  Pilarz  Polny,  ktdry 
MTaz  wyjedzie ,  by  tylko  jaka  pewna  o  tćni  tum  i^  imUnność 
przyBzta.  Dnia  wczorajszego  Tatarzyu  przez  P.  Tajleckiego 
pcKl  ir^iatyncni  płłjmauy  i  tu  przyiiniwadzony,  to  powieda  ^  iće 
ieli  wszystkicL  wy^^hmcł  na  piłdjazd  trzy  ^ta,  którzy  pod  Usia* 
tjTieni  w  pasiece  za^adziwHzy  Rię,  języka  Aadną  miarą  dostać 
nic  mogą*   Han  uniyólił  eic  już  ruszyć  do  Krymu ,  ale  go  gorą^ 
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cą  Rwoją  suppliką  Chmielnicki  zatrzymuje ,  póko  im^ę  zian; 
cale  nie  okryje;  npewniając  go  w  tóm,  że  Lachowie  placu « 
dotrzymają,  zimna  nie  zcierpią,  a  skoro  się  tylko  z  swoicb  ob- 
pów  mszą,  dopiero  my  w  nich  uderzymy.  Ten  język  powiek 
*e  między  niemi  i  w  ich  koniech  możność  wielka:  wydziwcnni 
Aię  starzy  żołnierze  nie  mogą  takowej  Hańskićj  rezohej^: 
twierdząc,  jako  z  Tatarami  wojują,  nigdy  ich  w  tych  tu  knjiA 
nie  widzieh*.  Aleć  to  wszystko  skarby  Lupula  Hospodara  pfv- 
szłego  sprawiły,  dla  których  najbardziej  Han  ze  wszystką  swo- 
ją potęgą  pospieszył :  teraz  dla  wstydu  powieda  ,  że  z  wieDdij 
przeciwko  Kozakom  miłofkii.  I  to  pewna ,  żeby  się  Han  o  hm 
dotąd  otarł,  kiedy  by  go  Lnpul  zdrajca  nie  rektyfikował.  Zli 
twy  przyszły  wiadomości  pewne ,  że  się  Moskwa  na  przjnl) 
wiosnę  potężnie  przeciwko  nam  armuje,  i  jeszczeby  byK  prui 
jesienią  zdradę  swoje  przeciwko  nam  wywarli,  kiedyby  byfin 
Posłami  swemi  nie  oczekiwali;  i  goniec,  który  tu  był  ulłimm 
pod  Zwańcem ,  nie  co  inszego  hUetidehat ,  tylko  żeby  się  bjl 
wojsku  naszemu  przypatrzył.  Posłał  także  Król  JMć  Gońo 
swego  P.  Młockiego  Podstolego  Oszmiańskiego  do  Cara.  Ni« 
PP.  ł^anowi  rwą  si^»  *rwalteni  du  domów  swoich:  lubo  się  imt" 
nie  doł)rze  nagradza ,  ho  ich  njisi  czatowniey  pu  gościnack 
wszędzie  rał)ują,  dnidzy  się  tćż  zaciągają  z  Rotmistrzami  Kwar 
cianemi.  Wojsko  Węgierskie  także  sie  t^ż  do  domów  napiera: 
a  ma- li  się  prawda  rzec,  słusznie,  bo  w  kortach  tylko  a  opoń- 
czach wyjechali,  bez  wozów;  i  jeżeli  komu  w  wojsku  nasz^ 
tedy  im  najbardziej  dokuczają  teraźniejszo  mrozy.  Dnia  wao^ 
raJRzego  gruchnęło  po  obozie,  jakoby  P.  Kalinowskiego  Oboi 
nego  Koronnego  Tatarowie  mieli  do  Usiatyna  przyprowadzić; 
o  czein,  że  dziś  nic  nie  słychać,  tedy  wątpię,  by  z  tego  co  było. 
J^jMć  Panią  Kadziejowską  sam  umżono;  o  wakancye  dużo  pro- 
szą. Po  Panu  Instygatorze  Koronnym  dostały  się  wszystkie 
Panu  Szumowskiemu. 
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^L  I^ST  Z  OBOZU   POD  Ż\\AiiVKU 

^B^»  s  ^1  Lisiijpada  lfI5U* 

iJie  19  praesenik  czeladzi  róźaie,  któm  hyh  |iUBzIu  xa  Duie^tr 
dla  iy>vno8ci  n  ustrzelali  a,  koni  nabrano  i  wozu  w :  było  na  30(.R> 
nieprzyjaciela  ,  którzy  mówili :  ^  Bolastei^ni \  uawodeli  języku 
„Ciimielnickieinu  niż  wy". 

Die  20  JMP.  8zemberkj  który  od  podjazdu  był  pozostał, 

Łtabką  Bożi|  przejął  Posła  Tatarskiego ,  idącego  do  łiiikocego 
Liopiętj  zezem,  jeszcze  nie  wiemy.  Łanowych  bardzo  siła  wy* 
jeełiało  i  mało  cir  icłi  Je^t  ^  którycti  rabują  po  miagteczkacli ;  t  li* 
%iy  popisano^  aby  pod  gardłeiu  i  uproszeniem  kaduków  iia  do- 
bracłj  ićb,  wracali  Bic  do  obozu,  Ten  Poaeł  namieniouy  dał  ń^ 
%  tein  słyyzeCj  ze  za  niedzieł  dwie  iiajdalt*]  nuisi  być  rozprawa 
j>er  pacia  ałbo  przez  szabli^. 

LlsT  z  OllOŻli  POD  ZWAKCEIkl 

z  24  IMopada  i6oS. 

via  niku  jakoó  Tatarowie  nadzwyczaj  idą  do  nas,  co  nam  mię 
i*xa  uawze  rady,  ie  At^  ani  z  tąd  rnszaniy ,  aie  ehcąe  wiy  z  nimi 
putkai'  przy  jego  fortelach ,  ani  wi*jska  rozpuszczamy ,  czując 
o  oini  w  polu*  Podjazdy  i  listy  w  tych  kilku  dniach  przyuoBzą, 
/«e  już  minął  Uftiatya,  i  wezora  w  siześciu  miluch  lylko  od  naw 
ijilał  stanąć j  ale  języka  nie  mogą  wziąć,  bu  j*ic  bardzo  strzegą* 
Tabor  miał  stanąć  pod  IJńiatynein:  zaczćm  dfihium,  jeżeli  (hy 
tjas  podemkiją  się ,  czy  w  Polskę  zagonami  pójdą ,  Ohmtela 
w  Ukrainę  wróciwszy:  bo  z  tamtąd  gościniec  się  dzieli,  i  była 
u  nieb  **  tćm  rada.  U  nas^  ostrożność  wielka  i  co  godzina  spo- 
dziewamy się  uiei)rzyjaciela  j  ro  ulrzymało  z  nami  JMR  Mar- 
szałka i  inszych.  JSll^.  Cborą^.y  poszedł  we,Gzwartek<  W  ten- 
ie  dzień  Sendomierzaiiic;  ale  ledwie  aię  ruszyli  taborem  przez 
nmjdan^  hałastra  obozowa  wy[»adła  na  nich|  i  nie  małe  wozów 
wyrabo\^ anie  b}io  j  [i]  liulai*u :  lftvłt'\  formuła  w  pól  majdanu 
i»ai£i  Puii  Hetman  gromił;  zabito  kilku >  postrzelano  siła  bardzo- 
więźniów  wzięty  na  szubienicę  kilkunastu.   W  tym  łiałasie  dali 


k. 
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się  drudzy  uprosić;  został  JlMIPai^  Podkomorzy  nasz  i  400  \m 
z  nim  i  inszych  Łanowych  po  ka\<^eu.  .JMPluia  Chorążego  w 
zom  naprzód  się  dostało.  Węgrowie  tó*  gwałtem  od  njis  chddt 
ale  wzięli  wczora  kilka  tysięcy,  i  wytrwająć  jeszcze.  PoiteA 
Tatarscy  przy  wiedzeni  od  Pana  Szemberka  i  łisty  ich  do  Bdn- 
cego.  Bo  które  mieli  do  Stefana  Hospodara ,  wprzód  poitt 
i  nie  doszły  nas.  To  mamy,  to  Han  gotów  go  mieć  zapi^ 
cielą,  byle  się  tego  zi^rzał  przez  list,  że  Polakom  pomagiL 
Indigne  przytćm  w  nich  traktuje  Króla  i  nas ,  obiecując  mik 
zwycięstwo  pewne.  Więcej  pisząc  nie  trzeba  dubUare;  iwiij 
bliskości  nieprzyjaciela ,  Hospodarowi  nowemu  nie  cale  z  pe- 
wnych przyczyn  dowierzamy.  Podjazd  przyszedł ;  twierdzi,  łe 
ognie  koszowe  i  Indzi  widzieli  pod  Sołobkowicami ,  ale  jęzrb 
wziąó  nie  mogli :  mil  to  odtąd  pięć.  Czeladzi  zaś  dwoje  ndekk 

zwiezienia,  i  przyszedłszy, *).    In  hoc  puncło  przyszło  oJ 

Hospodara  do  P.  Hetmana  pisanie,  że  Hau  dla  bardzo  shbtp 
wojska  Kozackiego,  o  ezćiii  językowie  wszyscy  powiedają,fle 
chce  żadną  miarą  za  prośbami  Chmielnickiego  na  nas  iść;  ik 
że  nie  odejdzie  z  pod  Baru,  kędy  go  teraz  kładą.  W  tychże S- 
Stach  pisze  Hospodar,  życząc  tego  więźnia  Posła  oddać,  oba 
wi:ijąc  się  ,  żeby  się  za  tą  okazyą  wojny  większój  nie  uabawft 
bo  w  jego  Ziemi  wzięty.   Będzie  o  tćui  rada, 

*)  Widocznie  coś  w  rękopisniio  opuszczono  w  teni  miejscu. 

List  z  obozu  pod  Żwańcem 

z  27  Listopada  /6'.5.9. 

Jeszcze  dotychczas  Króla  JMci  i  mis  na  niewczasaeh  ile  H 
ten  czas  obozowych  trzyma  Han  i  z  Chmielnickim,  sam  w  poh 
zostając  na])rzeciwko  dawnym  zwyczajom  swoim  ;  snadi  db 
tego ,  jako  język  wczora  przyprowadzony  zeznawa,  że  Hanje^ 
w  tćm  upewniony,  że  i  Król  JMć  i  wojska  Polskie  mieli  się  za 
raz  na  Święty  Marcin  z  pola  rozchodzić,  i  tą  nadzieją  mszył  ac 
bliżc^j  ku  nam  od  Jaroszowa  pod  Bar.  Podjazd  nasz,  o  któnia 
w  pr/eszłym  liście  pisałem ,  jeszcze  nie  powrócił:  daj  Boże  fby 
co  dobrego  spra\^iłi,  jakoż  wielka  nadzieja  w  Bogn,  bo  i  dobna 


im 

k|:odni  Inrlzie  poszli.  Tego  ł^fiX6riLjfix^|d  IFilHiltyy^^  t>*>jiiialy 
Usiatynem  Cliorąg^vie  P.  RieiiiEiwgklego  liilode^o:  cliocidło 
tych  Tafcirów  trzysta  na  podjazd ,  ale  tylko  t;lil*łpu  nie  wiadome- 
go wzięli-   O  powrocie  Krula  JSIci  nie  myśiliói  póki  lian  b^d^ie 
w  Ziemi,  uleć  nic  dhigo  mu  tuszą  byc:  bo  ten  wezorajszy  jłjzyk 
j^wtada,  że  wszygcy  Murzowie  wołaj  ą,  żeby  u\<^  powrucih 
V       Miałem  mih  eadem  data  od  swego  wiadomość  z  obuzu,  ^.e 
BbiriielTiirki  nmykal  w  LTkrainc  ^  Tatarów  na  odwodzie  zosta- 
wiwszy ;  a  Król  \^'h  JMć  20,tX)0  zaraz  posiał  wojska ,  *eby  icb 
jgwat  oa  przeprawach. 

^^^^^V  LiI*^T  z  OOOZU  POD  ŻWAŃCEM 

^^^^1^  z  I  Grudni  a  1653. 

1  eraz,  że  oieprzyjaciel  zrozumiał,  iż  my  po  staremu  na  jednam 
mtejseu  haeremus^  tego  raez^j ,  aby  my  na  Jego  nie  on  na  nasze 
fortele  narazili  sie,  żeby  nas  Um  pr^dzł^j  z  owego  sam  rtiiejsea 

pcetet,  minąwszy  Kamieniec  między  Śniatynem  a^Satanoweni 
^  tył  obojowi  zachodząc  stanął  j  pod  Usiatyn  projterdturu^^ 
im  Sefer  Kazi  Aga  przez  pojmanego  chłopa  przysłał  Hst 
isŁwyczaj  po  pol^kn  pisany  do  JMPana  Kancler/Uj  ożnaJTiia- 
jąCj  jako  się  Han  ds^iwuje,  że  Król  Polski  tak  wielki  i  sbtwny 
Monarcha  w"  kącie  z  wojskiem  sw^ojein  zostawając^  pola  dotyeli- 
c^as  nie  daje,  woląc  raczej  Ziemi<5  swojej  spustoszenie  cierpieć, 
oi^eli  się  z  nieprzyjacielem  odważnie  rozcprzt^ć  ^  z  którym  aże- 
by się  raczej  rozmów  if ,  albo  pole  <lal,  persuadet,  Dawając  do 

wyrozumienia,  że  jeżelibyśmy  aię  ztąd  nie  ruszyli ,  chciałby 
pogotowiu  w  dalszą  włość  hosHHter  postępować.  Przypomnio- 
oe  w  tymże  Uście  pakta  Zborowskie  i  Hiałocerkiewskie,  a  oraz 
t  fo,  że  jeżeli  Kozacy  byli  co  winut ,  miał  to  był  Król  Polski 
Hanowi  jako  przyjacielowi  deferrcy  a  przytóm  poczuwać  się 
Bp  t^m,  żełij^  go  były  zwyczajne  Ufjominki  doszły.  Tego  chłopa, 
Któfj'  łfety  te  przy  sobie  miał,  prawie  podczas  mn^^tUam,  ąmd- 
nnm  ufjendum  ford ,  kiedy  się  nieprzyjaciel  z  mieJHCa  gd^iein- 
ifei^j  ruszył,  Jaśku  Jasnogórski  godzinę  w  um.'  przy  pro  wadzfl; 
dawając  ztiać^  że  już  nieprzyjai^iel  tylko  w  pól  mila  ott  lJ«iaty- 
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nisL,  i  tę  wziął  przed  się  saUim  ad  apparentiam  imprezę ,  iebf 
Trębowlą,  Jazlowiec,  Podajce  i  Usiatyn  ąuam  firfnissime  fnt 
.9id«75  osadziwszy,  pożywienie  któreśmy  z  taiutąd  mieli  odjąi- 
8zy,  zagooy  w  dalszą  włość  puśeić.  Było  zatem  consiltum  jjib 
na  tak  hardy  list  odpisać ,  którj'  że  trochę  przydłuższy,  t}ib 
punkta  same  namieuiam.  Prócz  tedy  tego,  że  się  to  Sefer  Kazr 
Adze  dobrze  wypisało  i  złamanie  wiaiy  uczynionej  pod  Zboro^ 
weni  z  uiehże  samych  i  Kozaków  poszło  ,  gdy  nie  dbając  lu 
pakta  Zhorpwskie  pod  Beresteczko  znowu  przyszedłszy  ho^U- 
liter  sobie  poczynali,  a  potćm  tam  szczęścia  nie  uznawszy,  Bi*- 
łocerkiewską  pacj^fikacyą  porzucili ,  pod  Batoweni  tyranm 
niewolników  wysiekli  etc.  Dał  tam  lui  inieyide  JMPan  Kandćn, 
że  jako  nie  my  z  pod  Beresteczka  ale  Han  ze  wszystką  potęgą 
uciekł  sromotnie  nostris  armis  z  pola  spędzony,  tak  i  teraz  nie 
śmie  na  wojsko  JKMci  natrzeć,  lubo  Król  JMć  w  Ziemi  swojej 
gospodarz,  pole  sobie  z  dawna  obrał,  i  na  Hana  Krymskiego 
jako  na  gościa  oczekiwa:  a  że  straszy  dalszem  spustoszenien 
Ziemio,  odpowieda  na  to,  że  teraz  właśnie  tak  daleko  wujsb 
naszemu  do  Kr}inu  jako  Hanowi  do  nas,  i  luł>ośmy  Państwi 
jego  nie  nawiedzili,  nic  pewniejszego,  że  za  daniem  najumiej 
Rzćj  okazyi  może  się  mu  to  isowicie  oddać;  a  jeżeliby  mu  się  też 
w  dalszą  włość  /dalu  pomykać,  i  tam  pewnie  też  znajdzie  p 
tęge  pospolitego  ruszeniu ,  przed  którą  sromotnie  pierzchał  tul- 
bieżawszy  Kozaków.  Ze  się  zaś  w  to  interponuje,  że  Król  Pol 
ski  bez  dołożenia  jego  nie  miał  imfurt^ere  na  Kozaków,  i  do  te- 
go mu  tak  wiele  właśnie ,  jako  Królowi  do  jego  Ordyteów. 
a  w  ostatku  jako  sobie  chce,  i  do  boju  i  do  rozmowy,  jeżeli  ma 
w  to  siły,  pole  mu  pufrł  otwarte.  Odesłany  ten  list  jest  przez  te- 
goż chłopa,  któremu  i  j)ojmany  Ordyniec  z  naszym  TatarzyDeui 
przydany.  A  gdy  się  tu  listami  ol)syłają  obie  strony  ,  zesłał 
Han  z  Chmielnickim  do  Usiatyna,  affektując  tego,  żeby  mu  się 
tam  tuteezni  oppidani  poddah;  aleć  nie  tusze,  żeby  to  miasiecz 
ko  tak  wiele  paroKyzmów  wytrzymawszy  ,  miało  mu  się  pod 
(lać,  gdzie  zwłaszcza  szlachta  pobliższa  Zamek  opanowała,  a  sa- 
mo miasto  iu  defensionem  poddanym  dała,  wziąwszy  do  siebie 
żony  i  dzieci  onychże,  żeby  spcuriotes  zostawać  mogU.  Z  m- 
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^Bjeb  znacz!iteJB2;yeh  temi  czasy  Pana  Szulkowskiego  i  Pana 
PBUebowBkiego  ^uac^nych  Rotmistrzów  pobrano  na  podjazd 
>^  Pana  KłodzifiBkiego  w  półtr^eciu  tysięcy;  a  we  Czwartek,  da 
^  Pan  Bóg,  większy  się  ma  ruszyć  na  posiłek ,  a  trzeci  jeszcze 
k  podobno  za  iiim :  podwody  JMPana  Hetmana  co  szły  z  Podajee 
1^^  obozu,  Tatarowie  zabrali* 

H  289* 

^H  KOBIPUT  WOJSKA  POD  ŻwaŃGEM. 

^^^  b€z  mi^sca  i  daiy. 

•   UBarza    ....,, 853 

Arkabuzerów     .    ,    , 190 

Kozackich 12488 

Rajtary^j ...,....*  3035 

Draganit^j. 2933 

Piechoty  cudzoziemskiej 8584 

Węgierskiśj .    .    .    .  2113 

"^u^a"     .  30196 

Prócz  Łanow>'ch^  Węgrów,  Multanów  i  Wołoszy  w  obozie 
zostawaj  ącćji 


l» 


IsLAN  Gerej  Hajj  i>o  Maeseałka  Lubomirskiego 

z  pad  Usiaiiftia  2  Grudnia  1653, 

Jaśnie  Wielmożny  MPanie  Mars;saiku, 

MĘ  kochany  Przyjacielu  Nasz  miły  I 

lloszły  mnie  listy  od  WMci  przez  8efera  tłómacza^  i  Kancler- 
skie. Jako  JMP.  Wojewoda  Krakowski  ojciec  uieboźczyk  WMci, 
między  Monarclmmi  zgodę  czyni  wal,  tak  i  WMci  życzę,  jako 
wola  Królewska  Je^^eli  zechce  zgodę  czynić ,  będzie  zgoda  do- 
bra między  nami;  wieczny  pokój  będzie;  a  jeżeli  tćż  nie  zechce, 
będziemy  wiedzieli  co  ż  tćm  czynić.  Alebym  ja  WMci  życzył , 
iebyś  WMć  miejsce  otrzymał  nieboźczyka  ojca  swego.  Wiemy, 
ża  me  masz  lam  przy  tym  Dworze  nad  WMć.  Jako  WMć  ze- 
€b<^BZ|  taik  będzie*  liozumiem,  że  wolicie  WMMC  czynić  zgodę 
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s  natni;  tedy  łifdsie  «ffi^  pn^jatoi  nriędty  omuL  Jako  pift 

ko  ł)«teie  Podeł,  ht^żiiwm  WMć  upoioioków  od  Naa.  Kii^ 

bfdziemir  posyłaić  do  sielm.  A  zaMm  oddsyę  WMć  Pana  8«|i 

WaiattuMMeomu.—  DoAim  pod  UaiatjrBeiii  dnia  2  Ikom- 

hm  165S. 

WMd  wneffo  dokra 
I^an  Oerąi  Ham  Car  KrymM  CerkiettL 

t9t. 

Sefeb  Kazi  Aga  do  tegoż  BCabszałka 

f  pod  Unatyna  2  Grudnia  165S. 

Jaśnie  Widmoiny  Mci  Panie  MarsgaikUf 
M6j  wielce  Mci  Panie  i  Bracie! 

ąMęufko  mię  pisanie  WMd  przez  Sefera  fiómacsa  Wlfci|  kUij 
pNyviedział  nam  o  wszystkićm.  Dziękiyę  WMoi,  ze  WMPtti  m 
opągiezasz  nas  jminaciół  swoich,  gdyt  o  tćm  WM6  oznąp» 
janii  to  ring  noidi  masz  a  atebie^  Fetaka  sługę  mego,  o  kMre* 
go  wielce  proszę  WMci,  żebyś  WMPan  przysłać  raczył  tego 
słagę  mego  Fetaka  na  imię,  a  ja  tóż  w  czćmkolwiek  będę  mógi 
osłożyć;  gotów  jestem.  Wiem  o  tóm  bardzo  dobrze,  że  WMe 
jesteś  wieUdm  Panem  przy  Dworze  JKMci,  i  aad  WMć  nie  vń- 
dzę,  ktoby  w  takicłi  rzeczach  miał  sprawić,  tylko  WMi  jako  ńi 
będziesz  starał  o  tO;  będzie  wszystko  dobrze.  Jakie  WMMFi- 
nowie  teraz  pakta  zawrzecie  z  dobrym  zamydiem,  na  wieki  bę- 
dzie z  WMMciami  przymierze,  a  jako  WMMć  nie  zecheede. 
także  bsd;ue  jako  przedtćm  bywało:  i  powtóre  WMPana  pro- 
szę jako  przyjaciel  i  Brat  WMPana,  o  tego  dagę  mego  na  inie 
Fetaka;  a  zatóm  z  oniżonemi  usłogami  memi  oddaję  się  w  It- 
skę  WMPana.—  Pod  Usiatynem  2  Decembris  1653. 

WMFcma  iyczliwy  prziffacid  i  brat 
S^er  Kasy  Aga  Weayr  Jego  Hatkakiój  Moiei* 


t9*Ł 

A  WIZY    KŁAMI.IWEj 

JAKOBY  00  WOJEWODT  SaNDOMIRSKIEGO  PEZYNIESIONE 

około  II    Grudma  IG53. 

./łimiclnjckiego  na  śinieFf!^  znoezą;  ^rie  polegio  wojska  ośm- 
Kiesiąt  tysięcy  i  z  Ordą;  a  naszycli  wszystkich  c^tśry  tysiące 
inęło.  Grdzie  Kozak  przybiegł  datem  i  nocą  dając  znać  JMć 
faou  Wojewodzie  Saiidoniirskiemu  o  t^m  j  gdzie  JMć  kazał  we 
Jz warte k  to  jest  undechtm  Decef^rU  Msze  Święte  i  Te  Deum 
lućkinmH  odprawowa^  zaraz  po  Roratach  w  Pinczowie.  (Zude- 
iły  się  brzydko  te  awizy!) 

293. 

PODOBNEŹ   PONOWIONE   DRUOIE  AWLZY 

okoia  tl  Grudnia  1663. 

1  ewnie  Król  JMć  potrzebę  skończył  pod  Żwańcem  z  nieprzy- 
jaeielem.  W  ol>ozie  nieprzyjaciel fikim  było  Ordy  ośmdziesiąt  ty- 
sięcy z  [lanetn.  Kozaków  zaś  kUkadziesiąt  tysięcy.  A  Kozacy 
oo  byli  w  Soczawie,  co  o  u  i  eh  bajano,  że  pośli  pewnie  do 
Chmielnickiego,  tak  jest:  z  rozkazania  i  naprawy  Króla  Jego 
Mości,  abezpieczywszy  nieprzyjaciela  o  niesprawie  wojska  na- 
szego, abe^gpieczyli  go,  aby  poszedł  przeciwko  wojsku  JKMd; 
ubezpieczając  za  pewne  o  wiktoryej  z  Lacłu^w,  gdyby  tj^lko  sa- 
mi chcieli;  ażeby  jakimkolwiek  sposobem  wj^abić  ich  do  bo- 
ju. Toż  czynił  Han^  a  nasi  już  wiedząc  o  tśm  od  Kozaków, 
w  spitiwie  wojsko  stało:  nieprzjjaciel  tóż  w  sprawie  przeciwko 
oasizym  postępował  z  Ordą;  i  gdy  się  zbliżyli,  naprzód  uaat 
z  djŁiał  srogą  klęskę  w  nieb  sprawiwszy,  a  potem  mało  co  ognia 
dawizy,  tak  serdecznie  skoczyli,  Łe  Kozacy  impetu  pierwszego 
fuisżym  nie  wytrzymawszy^  mieszać  się  poczęli^  nasi  zaś  na 
powal  ich  składali.  Między  którcmi  i  sam  Chmielnicki  okni- 
toie  zabiL  Zaczćm  Tatarowie  zaraz  tyl  podali;  za  któremi  Król 
JMi  poszedł  w  pogonią:  mało  icb  co  uszło,  gdyż  JMF.  Machow- 
ski w  kilkunastu  ^^t  Indu  pierwej  niż  Kri'il  JMć  puśed  się  za- 
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raz  za  uciekającemi,  i  oa  kilka  mil  pole  okrył  trupem  Tatir- 
skim.  Potćm  Król  JMć  sam  na  posiłek  przybył;  a  ci  Eoncj, 
co  ich  było  cztćry  tysiące,  Soczawscy,  kiedy  potrzeba  z  Chmiel- 
nickim była,  zaszedłszy  w  tył  Chmielnickiemu,  dawszy  9ob 
hasło  z  naszemi,  mężnie  i  serdecznie  z  sobą  się  uderzyli:  db 
czego  nieprzyjaciel  njść  nie  mógł.  Te  nowiny  rozesłane  od  Kń- 
la  JMci  przyszły  do  Warszawy,  a  tam  od  JMPana  Szydłowskie 
go  do  JMPana  Brynieckiego.  (Ale  łgarstwo ! ) 

294. 

List  z  obozu  pod  Żwańcem, 
(awizy  prawdziwe,  po  zmyślonych) 

3  Grudnia  1658, 

iż  ten  nieprzyjaciel  tandem  aliąuando  z  pod  Zynkowa  i  Soio- 
powiec  ruszył  się,  i  otarszy  się  podjazdem  o  Kamieniec  micdijr 
Grodkiem  a  Szatanowem,  stanął  ku  Usiatynu  properatums,  ie- 
by  nam  był  i  pożymenie,  któreśmy  z  tamtąd  do  tego  czasu  mie- 
li, odjął.  Było  immediate  strony  tego  consiliutn,  co  z  tćm  czynić: 
jeżeli  komunnikiem  czyli  taborem  nam  natrzeć?  Aż  uiłereaM 
od  Sefer  Kazy  Agi  do  JMPana  Kanclerza  niezwyczajnie  po  po^ 
sku  pisany,  od  Jasnogórskiego  Kozaka  chłop  albo  raczćj  b- 
lausz  przejęty,  do  obozu  dwie  godzinie  w  noc  w  wigiliją  ś.  An- 
drzeja przyniósł.  CofUenta  tego  listu ;  żeby  się  raczćj  Król  Pol- 
ski z  Hanem  rozmóvrił,  albo  mu  pole  dał,  a  więcćj  granic  cu- 
dzych pikując,  po  kątach  nie  kopał  się,  pewien  będąc,  że  je- 
żeli na  tóm  miejscu  zostawać  będzie,  dalsza  włość  Państwa  je- 
go desolabiłur,  Przypomnione  w  tymże  liście  pakta  Zborow- 
skie i  Białocerkiewskie,  i  oraz  i  to,  że  jeżeli  Kozacy  winni  co 
byli,  miał  to  był  Król  Polski  Hanowi  jako  przyjacielowi  swemo 
deferre,  a  przy  tćm  aby  się  w  tćm  poczuwał,  żeby  go  były  do- 
szły zwyczajne  upominki.  Na  to  wszystko  od  JMPana  Kancle- 
rza wziął  ryspostę,  że  jako  złamania  wiary  i  przysięgi  z  Hana 
i  z  Kozaków  przyczyna,  tak  to  mu,  (dał  Pan  Bóg)  sromoty 
wiecznćj  i  ochydy  jego  okazyą  będzie:  gdyż  sam,  który  najpo- 
tężniejszemi  władnie,  tak  wiele  razy  poprzysiężonego  pokoju 


tyrańekim  przykląkłem  Kniesionyoh  pod  Batowem  niewobiików 
j&etnśei  się  j  jako  nad  tym  j  który  kHe  dobrodzieistw  i  Bzczodro- 
^Bwośei  Królów  ['olnkich  otrzymawszy,  i  teraz  głę  śmii  przy 
'  jego  zdrajcach  oponować;  dokładając  tego,  że  lubo  spiistosze- 
Biem  dalszych  włości  śraie  się  odzywa^^^^  i  tani  da  Pan  Bóg 
ii^oac  może  niemniej szą  pospolitego  ruszenia  potęgę,  przed 
którą  i  pod  Beresteczkiem  sromotnie  pierzchała  odbieżawszy 
tyehj  których  patrocj^uje  zdrajców,  A  przytśm,  jako  oDeinu 
do  naSj  tak  nam  do  jego  Państwa  będzie ,  gdy  się  kiedy*  tedyi 
oieprzjjaźń  za  jego  nieprzyjaźń  sowicie  oddawać  będzie.  Ani 
go  to  niech  nie  boli,  że  połaśmy  mu  dotychczas  ttie  dali;  da- 
wno pole  otwarte  do  bojn  raa^  które  Król  JMć  przed  kilką  nie- 
dzieł  jako  gospodarz  w  Ziemi  swojej  obrał ,  tak  długo  oczeki- 
wając  niesporo  (irzy bywającego  gościa:  a  kto  pole  pod  Bere- 
steczkiem  dal,  niech  się  sam  osądzi.  Królowi  jako  Panu,  wolno 
będzie  i  byto  z  poddanymi  pro  e^igmim  swawoli  onychte  tie- 
e^r^ite :  a  że  się  Han  do  tego  mieszaj  i  oneran  po  grzbiecie  przy 
poddanych  miasto  uponiinkti  może  się  dostać.  W  ostatku  jako 
sobie  chcesz  i  do  rozmowy  i  do  boja,  zawsze  Hanowi ,  jeżeli 
*mi^  a  chce^  campus  pakhit  uperttts.  Posłano  z  tym  listem 
przed  kiłką  dni  przenajętego  ordyńca  z  naszym  Tatarzynem^ 
na  którj"  eo  za  respons  będziemy  mieli,  ^jrcł/jediem  oczeki warny, 
samyślawając  o  mszenia  się  z  pod  Żwańca  ku  tym  rezyden- 
tom Usialyśskim  za  pomocą  i  błogosławieństwem  Bożćm, 

L295. 
Anbezej  Morsztyn  Stolnik  Sakdomirski 
s  obo£u  4  Grudnia  i 663. 

Oefer  od  liana  ^a  Decembris  powróci!  z  listami,  zastawszy 
kosz  i  tabor  pod  Usiatynem.  Przyszedł  z  nim  Atalik,  co  tu  był 
na  Komissy^j  Lnbelskiój,  Posyłam  WMPanu  kopije  listów,  z  któ- 
rych zrozumiesz,  jako  są  skłonni  do  pokoju.  Więcej  się  o  t6m 
pisać  nie  godzi ,  ale  Pan  Bóg  coś  cudownego  robi ,  tak  się  do* 
bre  od  nich  samych  otwierają  rzeczy.  Poszedł  dziś  w  nocy  Ata- 
Hk;  oazad  jutro  się  pod  Kamieniec  obiecał  z  zastawą  ^  którego 
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tUD  odda,  a  Pana  Koryckiego  weimie  na  to  mkjaee.  O  Sib- 
oie  Agowie  się  zUitą  we  dwóeh  tysięcy,  i  od  naa  JMP.  Mia» 
tek,  EaDden,  Wojewoda  Bnski,  Kasrtftlan  Samiomieiiki  ly- 
jadą,  i  ja  nie  zostanę;  będę  chciał  znowu  poanać  nę  s  uh. 
Interim  podjazdy  chodzą  od  nas.  Poszedł  był  P.  Klodnidi 
w  dziesiąci  Chorągwi,  ale  wczora  ze  dniem  pnyjeoliali  nariA 
ai  pod  obóz,  i  wojsko  wypadło  w  pole.  Bardao  aię  mafo  urt^ 
cAo  do  obozu  z  razu;  ale  przez  cały  dzień  Yryiywałi  się  z  cM- 
sto,  gdzie  byli  zaciekli  dla  złćj  sprawy.  Przecie  Kłodziński  dm 
razy  postrzelony,  i  Pan  Mielecki  Rotmistrz,  Sławiński  ŁjNk 
Rotmistrz  zabity;  inszych  rannych  siła,  i  pobityck,  wsięty<Aae 
mała  P.  Lmiewski  Porucznik  zabity.  P.  Minor  Aleiander  f» 
ozorem  samym  jni  opłakany  powróci.  Poszedł  był  za  niniii 
do  nocy  (łlocy?)  P.  GzamedLi  i  P.  Sapiełia;  ale  aie  nieq» 
wiU.  In  recmipmmm  podljasd  Pana  Wojewody  Biaoiawskimi 
pod  samym  koszem  watahę  niemałą  zniósł,  i  dwóoh  jęijUf 
pny¥ńódŁ 

Po  napiaaniu  listu  przydaję: 

Tatarowie  nam  podpadli  i  coś  czeladzi  zagarnęli ;  wsiiub- 
my  pilno,  aza  Pan  Bog  da  się  im  sparzyć.  Jeżeli  te  traktat; 
dojdą,  jako  ja  mocno  nfam,  tedy  się  to  przecie  nie  ukotysK 
przed  Środą;  a  my  czekając,  aże  się  nieprzyjaciel  rozejdzie,  nie 
ruszymy  się  przed  Niedzielą,  to  jest  14  Decetnbris.  To  Lwów 
sobie  kładziemy  pro  17  Decembris  oajdalćj. 

206. 

Alexander  Koniecpolski  CiiORi^ŹY  Koronie 
no  Myszkowskiego  Wojewody  Sandomiuskiego 

z   Koniecpola  5  Grudnia  i6'5.V. 

Ł  zgodnych  języków  wszystkich,  których  przez  cai^  a» 
z  podjazdów  wodzono,  zrozumiewąjąc  relacye,  ±e  się  nie  uao- 
sile  na  to,  aby  nieprzyjaciel  miał  aperto  Marie  nastąpić  aa  woj- 
sko JKMoi,  i  owszem,  że  stojąc  opodal,  zwłoką  jakąś  zamviii* 
wał  agercy  otncymałem  dla  pilnych  spraw  mmch  od  JKMci  od- 
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P  ja^du  pozwolenie:  teraz  cjiirsit  nieprz^jacielaka  hdentio,  o  ezćm 
U  mi  pime  Porucznik  mój ;  gdysŁ  Cfcmielnicki  z  Hanem  we  wBzjst- 
Hdćj  pot^dae  tia  wojsko  nanze  idzie.  We  dwie  miU  tylko,  gdy 
I  ao  mnie  wysyłał,  ł>yli  od  ohozu;  t^m  podołino  pobudzeni,  i  do* 
L  bfą  imprezę  t^nadź  biorąc,  że  o  ro/,ejilciu  Łanowego  żołnierza 
I  Ti^lysżeli.  Lubo  tedy  mam  dufiią  w  Bogu  nadzieję,  źe  za  Miło- 
^  śeiwytn  JKMcią  i  radą  przy  boku  jego  będących  i  odwagą  ry- 
I  oerstw^a  pociechy  nie  weźmie,  że  jednak  dkyimire  trudno  qmm 
i  sors  heUf  sak^egm  może,  dąic  to  sub  tndimam  fdiijudicii  Wlfó 
I  Fma,  jeżeliby B  nie  sicebciał  auihmnMe  sua  zagrzać  ocłKitnych 
\  2  Wojew6diĘt%v^a  Bwego,  którychby  ja  do  usługi  Pańskiej  i  Rplt^} 
I   być  nie  wzbrania!  Kię  kałatizem*  O  ez^tn  tćż  do  JMXdisa  Aroy- 
I   biskupa  Gnieźnieńskiego,  JMXdza  Biskupa  Krakowskiego  pi- 
szę,  także  i  innych;  n  jabyra  porzuci wnzy  prywaty  moje,  dniem 
i  nocą  także  po  czę4ci ,  lobo  słabemu  zdroifm  nm^  parcf^idfi , 
jako  najspieszniej  gam  bieżał,  W  cz^m  tylko  czekając  reepon- 
j   sy  WMPana,  za  którym  gntówem  w  urfudze  ojczyzny  oehotnie 
ifusópere  aiwram^  Łasce  się  zat^m  WMPana  z  i^łoganti  memi 
jaku  oajpflnićj  zalecam* —  W  Koniecpola  Ł  5  BmśmM»  IGdB, 

291. 

Hetman  Stanisław  Potocki  do  kiewudomego 

z  ghozu  [t  Grudnia  i$S3. 

O  progfeM  BSmzyw^  eobym  miał  udzielić  WMPanu,  tak  dalece 
nic  nie  znąjdnję,  tylko  ta,  że  ten  nieprzyjaciel  około  Usiana 
się  bawi ,  i  w  okolicy  fjra,'fsafur,  a  za  tym  jetln«go  z  więźniów 
od  Heter  Kary  Agi  ansę  dając  ^  do  zawarcia  zgody  przysłał. 
Która  jeśU  dojdzie,  tego  wiedzieć  nie  mogę,  gdyż  się  dnia  wozo- 
imjszęgo  p0iaięs2ti]y  rzeczy*  Bo  podjazd  ich  napadłszy  na  Po- 
eJa  JKMci,  z  pr^edjBię wziętej  drogi  zraził  go.  Nie  wiemże  za^ 
czśm,  co  za  daliize  st^s^^^eniur  medm.  Gdzie  na  ostrożności 
wielkiej  abyś  się  i  WMPan  mieć  raczył,  pra€€av€0,  gdyż  ta 
tiAiąue  locorum  mtiservai  prowincye* 
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208. 

Wojciech  Miaskowski  Podkomorzy  Lwowski 
do  niewiadomego 

ae  Lwowa  9  Grudnia  165S. 

Kosz  Tatarski  na  Originie  stan^,  Kozacy  koło  Usiatyiia;  ijś 
dychać;  jakoby  go  dobyć  mieli,  kędyby  ostatek  silacht^  Bi- 
dolskićj  zgin^o.  Kilka  stosów  ciężkich  wytraymali;  aia  idi- 
tychczas  wytrzymają?  Zagony  Tatarskie  temi  dniami  dfimlu 
się  na  Wołynia,  a  a  nas  pod  Białym  Kamieniem  koło  23mm- 
wa^  Pomorzan,  i  Podajec  lodzi  biorą,  tracą,  gumna 
w  żywnoAć  się  sposabiąjąc:  na  Pokncin  wiele  ładzi 
Pode  Lwowem  co  godzina  wygh|damy  ich,  kt6ny  tak  beip» 
czni,  ie  po  kilkadziesiąt  koni  czatąją,  a  nikt  im  odpora  mŁ 
Panowie  Obywatele  Lwowscy,  którzy  sam  osiedli,  dali  JMFk- 
nn  Kocłianowskiema  S.  600,  który  z  ochoty  swój  ochotAi 
sam  przy  Lwowa  niemało  sabmittcge  się  zaciągnąć  kOkaali 
i  na  podjazd  wyjecłiać:  dąj  Panie  Boże,  aby  ich  zegnał,  by  i^ 
większćj  Ordy  nie  przyprowadził.  JMPani  Sieniawska  abezpi^ 
czona  od  JMPana  Hetmana  dosiadała  w  Brzezinach;  która  wid- 
ki  niewczas  cierpi  od  Tatarów.  Co  dzień  miasto  infestnją,  chcąc 
go  nbieżeć.  Panowie  Łanowi  większego  sam  niewczasn  owe 
łu^je  nabawili  (biorąc  mocno  od  cliłopów  po  wiosłcach),  niłei 
pożytku;  i  udają,  że  się  sami  czynią  Ordyńcami,  ale  się  woi 
(sic!)  z  niemi  nie  mieli.  Daremna  strata.  Obawiamy  się,  sbf 
PP.  Obywatele  Lwowscy,  którzy  się  sam  zbieżeli,  nie  osierocS 
Lwowa,  obawiając  się  klęski  na  obóz,  co  Panie  Boże  nchowaj; 
a  powątpiewając  o  prędkim  sukkursie  od  IcłiMMci  naszych  Pi- 
nów, który  już  teraz  bardzo  potrzebny,  gdyby  kto  z  tyło  dys- 
trakcyą  uczynił  sU  nieprzyjacielskich.  To  nas  sam  najtMudziej 
trapi  w  tych  krajach^  że  tu  wiadomoAć  z  obozu  najpewniejsza, 
że  nasi  od  koni  odpadli. 

DoHim  ze  Lwowa  cL  9  Decembris  165S. 
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k  WALEBrAN  SZEIIBEEK  DO  NIEWIADOMEGO 

ze  Lwowa  10  Grudnia  1653, 

dawnego  piBatiia  ostatniego  oA  WMPana  w  pamicoi  mając  ^ 
A  z  ialością  myśląc  o  niesposobn^m  zdrołviUj  jako  najprędzej 
pKpkidziee,  a  teraz  t^m  piBaniem  mOe  pozdrawiam  WMPana  z  nni^ 
)ii  ftonemi  ushigatni  raemj  ^  tudzież  Ui  obsylain  WMPana  awizami 
B.  Z  obozu,  z  którego  zaledwie  ze  zilrowiera  granicami  Wołoskie- 
mi  i  Foknciem,  Podgórzem  ^  tu  do  Lwowa  przybyłem.  Z  odwa- 
gą zdrowia,  przez  niebezpieczeństwa  Ordy  i  opryezków,  z  Cho- 
rągwią z  rozkazania  Króla  JMei  Sit  do  Kałusza  przybyłem.  Bo 
paBj  wf^zystkie  Ortla  zaległa  do  obozu :  tylko  jeszcze  od  Zwań* 
^^a  Wołoską  stronę  po  moście  prascz  Dniestr  po  żj^*bość,  pięć, 
^Biieńć  mil  ]  więcej  jeżdżą  ^  czego  czeladź,  zdrowiem  przypłacaj 
^Bo  od  Wołochów  bici  zoBtają.  W  ten  tydzień  przeszły,  około  peł- 
^ni,  traktaty  z  Hanem,  albo  potrzeba  miała  być  zapewne  pod- 
dem.  Albo  aię  Król  JMć  Barn  miał  ruszyć  obozem  ku  Ueiaty- 
in,  albo  Jazlowcn.  Posyłam  WMei  do  ^Tiadomoici  troje:  jedno 
mpat  wojska;  drugie  tranzackcya  obozowa;  trzecie  pask wił. 
iórycłi  awizow  proszę  nie  szerzj^ć^  i  sciTiio  trzymać. 

Rozumiem  j  że  WMei  jest  dobrze  wiadomo  o  pojmaniu  Po- 
Tatarskiego  i  z  listami  przejętego ,  o  czćm  WMPann  ta  nic 
e  piszę,  gdyż  to  juA  dawno  d  ^  Nouembris  do  obozu  przy- 
edzeni  są.  Tri  trwogi  we  Lwowie,  Z  przedmieścia  co  tywo 
nciekało:  iż  Tatarowie  w  mili  i  t>Iiż^j  kilkaset  koni  plądmją. 
iera  się  też  podjazdów  pięćdziesiąt  koni  tu  ze  Lwowa  prze- 
ciwko nim,  dla  których  złotych  kilkaset  złożyli.  Udają  w  obo- 
zie, że  Orda  przejęła  Posła  od  Xięcia  JMei  Hetmana  Wielkie- 
go Xięstwa  Litewskiego* 


I 


PODSTAHOŚCI    ŚkUTYNSKI  DO  NIEWUBOMEGO 

z  Sniaty7tia  13  Gnidnia  1658. 

I      10  expedyowaniu  onegdajszij  poczty  przyniesiono  mi  z  obozu 
^■miadomośei,  iż  w  przeszły  Poniedziałek  odprawiwszy  owego 
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Posła  Bańskiego  niejakiego  Atałika,  posłano  przy  nim  P.  W^ 
niriowicza  Ponicznilui  HetmaAsldego  w  kilkadziesiąt  łconi  pil 
t)ończukiem  królewskim,  na  ktdiycli  napadłszy  Tatarów  Uh 
set,  jednych  pościnali,  dmgiclk  żywcem  pobrali ,  insi  ledwie  i» 
zad  d»  obom  i  z  tym  Fodom  praebilł  ńf.  Onęgdąj  10  prtmm' 
tis  odprawiono  tego  Posła  z  Mn,  jeżeli  choe  Efcan  igod|jr,iń- 
duyże  da  w  zakładzie  co  przednicgtsyeii  Mwnakdw  i^riĄ 
a  od  nas  tńce^ersa  hęimt  miał  dwóeh  PaaAw  zaei^e^  a  dopM' 
ro  wysadzić  mają  d^Milatów;  do  ezego  naonaczony  snadiAP. 
Marszałek  Koronny.  Ale  już  przy  tym  Atafil^n  nie  poslMO  jto 
Sefera  tłnmaoza  JMPana  Marszatta.  WezoM  12prae$miis  Cb* 
rągiew  JMPana  Wojewody  Ruskiego  wróciła  się  z  pod|jsrii 
i  pizywiedli  Tatarów.  Ci  powiedają,  że  Hoa  zgadzać  się  ■• 
mytti,  a^  wpizód  szczfćcia  q>róbiQe;  i  dziś  ma  podstigiić pri 
oUz  Idiżćj.  Onegdą^  d.  11  praesenUs  przeprawflo  się  idi  Ub 
sel  pizez  Dniestr  do  Wołoch  pod  UsieczkimSy  i  zasŁoczyway 
nasae  ezaty,  siSę  ozeladzi  nabrali,  dmgicłi  naMnalL  DzisagMI 
noey  tyllLO  milę  dobrą  od  Śniatyza  byli.  Od  DniesIrD  tćż  mb 
wiadomość,  że  tam  wszędy  po  za  Dniestm  gosfMidangą,  wke^e 
się,  i  nikogo  się  nie  obawiając,  aż  ka  Halicza.  Wszędy  jeduk 
pozastępowali  pasy  i  odjęli  około  obozu,  tylko  jeszcze  Sniitffi 

cndownym  sposobem  wolnym  zostaje.  Ale  man>  się prtt- 

prowadzając  to  poczt}*  Królewskie,  to  oganiając  się  opryskia 
i  Tatarom.  To  zaś  teraz  z  Węgrami,  której  haniebnie  nciekąą 
z  obozn,  i  dnia  wczor^zego  40  pojmałem,  których  nazad  di 
otK)za  odsyłać  mnszę.  Dzisiejszćj  nocy  poszła  ich  kilka  Chonir 
gwi  mimo  Kołomyją.  Powiadają  jedni,  że  dla  głodn  ndekić 
muszą,  bo  od  koni  odpadają;  dmdzy  zaś,  że  mają  od  RakocMgo 
rozkazanie:  ale  że  nie  byli  na  próbie  (?),  bo  (?)  czekam  na  dekh- 
racyą  Hetmańską.  Na  to  się  przecie  zaniosło^  że  się  na  papi^ 
skończy  ta  wojna:  jćno  nim  to  będzie,  tćm  nam  licho  dokucc. 
Król  JMć  pisze  do  mnie,  abym  go  żywnością  mianowicie  di^ 
bem  supplementował;  ale  i  n  nas  o  nie  tmdno,  bo  młyny  dh 
trwóg  porzucono.  Jednak  przecie  wszelakim  sposobem  starać  »{ 
będę,  Inbo  przejazd  srodze  tmdny,  przez  ^kowiny  w  Woi«- 
szeeh:  i  dlatego  i  z  listami  pa  kilknnasfta  kisoi  ^  po  kiikndzifia|l; 
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innszf .  Co  daHi  bcfłzie,  me  omieszkam  rfawać  tnnc  WMć 

fn  i  Dobrodziejowi^  j>6ki  jdnt>  gposobów  stawać  będzie. 
List  z  Poduajec. 
Pftdhe^ce  iH  Grwdnla  l$5S, 

^  miBZJ^  tź  do  nich  przyszła  wiadomość  z  obozu  de  rf«/^  Heemm 
m  gmtftu  Docemhris;  z  kąd  aznaJHinjąy  że  Król  JMć  zaczął  tnik- 
p  taQ^  z  Tatary,  a  JMR  Kanclerz^  JMR  Wojewodn  Hmki,  JMP. 
p  Marszałek  Koronny  i  JM1\  SendomirKki  traktnją  pod  Kaitiie- 
ujem  z  Tatarami*  Hospodar  Wołoski  i  MiiltańHki  słali  do  Króla 
^  JMci,  ofiarując  mu  wojska,  Jefełi  potrzeba. 

».  302* 

^^  LI8T  z  OUOZU  POD  ŻWAŃCEM  (ThAKTATY) 
ozacki  ł>uticznk  tcpi  dnia  powrócił r  ale  siła  nasieczono.  l'o- 
mcznik  ieb  nie  wiem  czy  nie  amrze.  Koni  nabrali  im.  Tę  racyą 
dają  ord^'Bey,  że  na  co  poczęłi  nciekaćj  ponieważ  z  Posłem  ^li  ? 
al  dniga^  na  co  w  nocy  z  Po«lem  chodzą*/  powiedając,  że  to  jeat 
złodziejska.  Po  napisaniu  tego  li^tu  kazano  mi  pocztę  zatrzy- 
mać do  dala  dzisiejszego,  że  IchMć  Panowie  Komissarze  przy- 
jechałij  zgodę  m^zyniwszy  z  tjin  nieprzyjacielem.  Na  której  Ko- 
miieyej  był  z  nas^z^j  strony  JMP,  Marszałek  Koronny,  Kanclerz, 
Wojewoda  Ruskie  P.  Sendomirski,  a  z  tamtej  Sefer  Kazy  Aga^ 
Asnadar  albo  Podskarbi  tameczny  i  z  Karazbąjem  i  iSerembej, 
Do  czwartego  dnia  stały  fraktaty,  które  tia  trzecli  najbardziej 
punktach  zasadzali.  Pierwsza  aby  w  zakładzie  mieli  kilkn 
Senatorów  względem  otrzymania  zatrzymanych  tipi  aminków 
i  względem  dotrzymania  pokoju,  Dnigji,  żeby  nim  odejdą,  ja^syr 
brać  i  zagony  puścić  wohio  im  było  w  Państwie  JKMci.  Trze- 
cia >  iż  Kozaków  odstąpić  nie  mogą;  aby  przy  Zborowskicli 
te,kta^ach  zostawieni  l>yli,  O  włos  tedy  na  tak  tward^^h  tranz- 
cyach  nie  stanęło.  Dowiedziawszy  sio  o  f^m  Król  JMćj  rezol- 
wował  się  konmnnikiem  z  wojskieni  był  pójfee.  Jakoż  o  północy 
w  Niedzielę  na  Poniedziałek  już  wojsko  było  wyszło  2  oboztt. 
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ai  wiadomość  pnysda  pnededniem,  te  pierwsąTch  ^w*ii|p' 
dycyj  iiBtępqją,  I  tak  się  Król  JMć  kaxał.  nasad  wojAtflwMS 
a  do  Panów  EomisBanów  napisano,  teby,  jako  mołna  nMIfc- 
dziom,  konkludowali  Przysdo  tedy  do  drogich  pmikttw.  km 
strony  jasyru,  tego  odstyiili,  ca  przyobiecaniein  kompey^  ' 
tysięcy.  Z  Kozakami  zaś  traktowania  nie  iMitrzeba^  powiedniĘ 
poniewaś  są  pakta  Zborowskie,  przy  których  Tataiowie  mm 
stanęli.  Potrzeba  było  traktaty  rozerwać ,  a  w  mał^  poi|ii 
tnidno  było  do  nich  pójść  i  z  znędznionóm  wojakiem^  igoUf 
było  trzeba  po  desperacka  sobie  pocsąó,  i  ptxebqaćaiQ  do^ 
mn.  Lepiój  choć  nie  pewny  jakikolwiek  pokój  traymać.  Bw* 
wie  Komissarze  woleli  sądnego  skiypta  nie  dawaA,  ani  pof 
sięgi  iadnćj  nczynić,  wziąwszy  tylko  od  Tatarów  lastawę  Ik- 
rzę jednego,  a  naszych  Panów  dwóch',  jednego  JMPana  W«i^ 
wodzica  Rnskiego,  dmgiego  Pana  Oleśnickiego  Podkomoniti 
Sendomirskiego  dawszy  Tatarom,  dnia  wcaon^Biego  powii- 
dli.  Pokój,  jaki  mógłbydi.  Do  Ukrainy,  nie  bronili  TalanwA 
wojska  JKMd  na  stanowiska:  tylko  żeby  boa  kr^rwdy  Ka» 
ków.  Przy  traktatach  od  Kozaków  nikt  nie  był,  ani  do  Kfih 
JMci  nikogo  nie  posyłali.  Doroznmiewać  się  tedy.  jaka  jest  po- 
kora, i  długo  tego  pokoju?  Król  JMć  dnia  jutrzejszego  jedne 
do  Warszawy  na  Sokal;  a  wozy  na  Lwów  pójdą. 

303. 

List  z  pod  Żwańca 

17  Grudnia  1663. 

Mandetn  hic  finis  belŁorum.  Pokój  stani^,  bywszy  kilksdcroćjii 
na  zepchnięcia  zaczętych  traktatów.  IchMć  Panowie  Komissi- 
rze  pod  Kamieńcem  listem  Króla  JMci  zagrzani  skończyli  i  » 
warli  tym  sposobem.  Upominki  zatrzymane  oddać  Tataroa: 
i  na  potćm  zwyczajnie  oddawać:  oni  za  to  przyjaźni  dotrzymaći 
spoinie  mieć  z  nami  przyjacioły  i  nieprzjjacioty  powinni,  i  p^^ 
ciwko  Kozakom,  si  noti  stent  pacHs,  sami  się  ofiarowali  Ni 
pewność  tego  zastawy  dane:  od  nas  P.  [LanckorońskiJ  ')  Woj^ 
wodzie  Raski,  P.  [Oleśnicki]  ^)  Podkomorzy  o  Sendomirski;  bo 
apominki  za  dragą  osobę  cmsentur.  [A  Tatarowie  dali  tćł  jed- 
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pR^o  z  Tatarów  pro  ohaide  ^)|.  Wt^zystko  ^^  fiomine  Posłów  al- 
iibQ  Ue5tydeutó\v,  non  ołmdam*  Zagomiw  ros^puszczać  wychodząc 
^|2  ZieiuJć  teraz  nie  mają.  Kozakom  do  czasu  (bo  tak  Tatarowie 
Ii  sami  chcą)  ad  nor  mam  Zborawskićj  tran^akcyej  pobłaźono;  sen- 
^psim  mają  i^eęm  fni^lhra^  a  jeśM  pogaństwu  fi4ks,  którą  nam  chcą 
I  cndzozieuiBką  wojaą  upprohurL    Komissarze  z  naszćj  strony 
pIchMMć  JMP.  Marszalek  Koronny^  P*  Kanclerz ,  P,  Wojewoda 
pKtiBkij  Kasztebuł  8endomiraki,  i  Pan  Wolytiski.  Z  ich,  Sefer 
iKazy,  Suhhankazyj  Serymbej,  Kagzaybej,  Murtazabejj  Karaz- 
L  bej.  Więźniów  wzajemnie  sobie  oddawamy.  Kroi  JMć  jutro  ku 
.  Lwowu  rusza  aię  ^  a  Han  wczora  z  pod  Usiatyna  w  zad  poszedł. 
.  Na  te  wszystkie  tranzakcye,  ani  skrypta,  aui  przysięga  żadna  nie 
sadżła;  zawsze  będzie  Rpltej  zastawy  odebrać  i  wojować  wolno* 
Powrócił*)  tedy  Król  JMć  już  nie  na  Hokaljako  był  ko- 
niecznie umyślił,  od  czego  ledwie  odwieść  się  dal,  ipsa  aUissimi 
providmiiai  gdyż  kilka  tysięcy  Tatarów  z  Nuradynem  sułta- 
nem zasadziwszy  się  w  burach  ku  iSokiiiowi,  aby  go  byli  mogli 
pojmać,  czekało;  ale  na  Lwów,  kędy  szczęśliwie  do  Warszawy 
powTócil. 

Potćm  różne  legacye,  jako  między  Tatarami  tak  i  między 
Królem  JMcią  i  Eiłltą  następowały;  gdzie  paktu  zawarte  ztwier- 
dzone  i  poprzysiężone,  z  obudwu  stron  tako  między  Hanem,  ja- 
ko i  Królem  JMcią  Murzami  i  Henatoniini  zostały;  aby  spoinie 
Kozaków  znosić,  i  przeciwko  każdemu  nieprzyjacielom  stawać- 
(Które  pakta  i  legacye  są  w  czerwonych    księgach   pisanych 
w  nowszych),  .4  interim  Islan  Gierej  Han  umiera  i  moius  niię- 
I  dzy  Tatarami  w  obraniu  Fana  następuje :  gdyż  jedni  chcieli  bra- 
1^  rodzonego  Mechmet  Oiereja,  który  aż  za  Konstantynopolem 
fba  pewnćj  zostawał  insuli ,  aby  był  z  przeszłym  Hanem  mołus 
I  nie  czynił :  drudzy  chcieli  syna  przeszłego  Uana«  Jednak  Porta 
naznaczyła  im  i  posłała  Mechmet  Giereja,  który  się  na  Pań- 
stwie został.  LJponiinki  wszystkie  którekolwiek  były  zatrzyma- 
ne według  pakt  z  niemi  zdawna  postanowionych,  odesłane  były: 


')  *)  '')  Laackorojljskl,  Olaacickt,  i  wymzj  powyżize  w  klumractii  aą  póli* 

ni^  iDoą  r^k^  dopiaane. 
^>     Bilwgą  opowie^^  }vlŁ  snadi  sam  Micbalow&kL  dokoucsyt* 


718  m 

krom  tego  eięste  « firawie  natawioome  txtrmatdjwuaejjae  Ihąi- 
nftom  HaAskimJdcoSólteiiowi,  Sete  Kacy  Adse,  Fódflfari» 
mu,  Hnrzom,  Bcgom  inssym  oięgto  bordio  posyłane  bywaią. 

304. 

AwiZT  z  19  Grudnia  1653. 
Ze  Lwowa  piszą:  ta  a  nas  stały  się  trwogi  wiaikiei  gdył  wa^ 
la  tray  mile  ztąd  od  Wołynia  Tatarowie  brali  ladue.  Tak  tai} 
to  intorpretąją,  ie  z  Erółem  JMcią  staa^  agoda  i  aa  ostilb 
zagony  Tatarowie  pnieili,  dając  snąć  to  aię  jai  nasid  wnoil 


305. 

Z  Sieniawy  z  pod  Bthanowa 

20  Grudnia  i$53. 

W  przeszłym  tygodnia  nie  miAe  a  nas  trwogi  były:  jakoł  p^ 
wnie  Tatarowie  poza  Lwowa  i  stronami  brali  i  palili,  g4yi  i  UBU 
ognie  było  widać,  i  ci  Strażnicy  nasi  co  około  Saml>ora  są,  o  wiel- 
kich niebezpieczeństwach  w  przejazdach  powiedąją;  i  iejfuj 
cale  pozastępowane,  i  że  nie  mogą  ku  obozowi  przechodod 
W  tym  tygodniu  ucichły  nieco  te  trwogi,  Pan  Bóg-że  to  wie,  w 
dalćj  będzie. 

30«. 

Wiersz  na  CNOTę  złakników  pod  Żwajścem 

20  Grudnia  1658. 

Stój,  nie  uciekaj  żołnierzu  wybrany. 
Dokąd  tak  prędko  bieżysz  zmordowany? 
Itozumićsz,  że  cię  już  nie  znajdzie  doma 

Zguba  widoma? 
Pewnie  cię  żonka  pod  podołek  skryje, 
Kiedy  czas  przyjdzie,  i  grom  cię  zabije, 
Choćbyś  się  zamknął  w  lamnz  murowany, 

Kpie ! 

Takżeńde  bardzo  Ojczyznę  złupili: 
Kilka  set  złotych  żołdu  na  koń  wzięli, 
Okrom  legumiui  łanowego  chleba. 

Wieszać  was  trzeba! 
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Was^j^tn  to  przodkom  imię  Polak  dano, 
Bo  icL  bitnenii  w  poki  luiiawano, 
A  to  wam  teraz  przy  wJosian^j  zbroi, 

Kądziel  praystoi* 
I  nie  dawnońcie  z  domu  wyjechali, 
I  juieście  się  nasad  powracali  r 
Spytają  tam  waSj  ooście  tam  sprawili, 

Żołnierze  mili? 
Tak  wielką  nędzę  przez  to  zaciągnęli  ^ . 
Kilka  set  złot)*cb  ioldu  na  kot  wzięli, 
Kiedy  wojować,  to  wy  aciekacie; 

Owóź  ich  maeie! 
Majestat  Pański  na  placu  soetaje: 
Z  jakim  uieweza^em*  Dotąd  nie  nstaje 
W  pracaełi  codzienDyt^h  około  całości 

Waszycli  wolności. 
SeBat  poważny  dosyć  wj^trzymnje; 
Żaden  tu  cieplej  izby  nie  smakuje 
Hetman  i  wojska*  Tylko  na  koń  waiadać, 

W  pole  wypadać! 
A  wy  do  domn  teraz  wyjeżdżacie; 
Jut  i  na  Boga  i  honor  nie  dbacie, 
Zeecie  ule  chcieli  w  pola  pod  namioty 

Dotraymać  cnoty. 
Nie  mówcież,  żeście  Koronni  Synowie, 

Aleście  gą  kpi  i  z  k synowie  ^ 

Że  apuiciwBzy  tak  szczęśliwy  progres^ 

was  pie^. 
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309. 

Jan  Ateł  Majer 
DO  Ochockiego  Bektoba  AKAPKim  EsAKOWBKiiJ 

se  lADOwa  81  Siyamia  16S4. 

Koło  Lwowa  iołnienów  pdbio:  zacsdm  tńł  i  rosbcgAw.  Fm 
Borboniego  ctoiebną  zabito,  i  na  cztćry  tysiąoe  wzigto;  tikk 
kilku  szotów.  Tatarowie  po  większej  części  na  Ukramie  iiM|% 
i  za  Linią.  Etórzy  na  Polesia  kn  Litwie  i  dal^  tsroffemikoijp^ 
czynili  Chodzi  P.  Sq)ieha  Pisarz  Polny  z  bratem  swoim  git- 
mić  ich;  któremu  trzy  tysiące  desygnowano  było  ludzL  Akm 
chcieli;  gdyż  insólmtia  sroga,  nikogo  nie  słuchają.  Siedm  tylko 
Chorągwi  ochotnych  poszło:  kędy  z  łaski  Bożćj  szczęicSo  m 
się,  gromiąc  Tatary.  Gkly  zad  poszedł  pod  Konstantynów  za dn- 
giemi,  nie  chcieli  z  nim  iść,  i  tak  tylko  z  swoją  z  bratnią  Choii' 
gwią  poszedł:  i  tak  obskoczeni  od  Tatarów  i  pojmani  Etói^ 
Tatarowie  wypuścić  jedni  chcą;  ale  brata  dla  okupu  zostawąji- 
JMP.  Hetman  w  Podajcach  mieszka;  a  żołnierze  sine  amm  H" 
sciplina  zostają. 

O  Chmielnickim  vox  ta  ferłur  i  z  Kamieńca  i  z  Ukraoj. 
i  z  inszych  miejsc,  jakoby  z  poduszczenia  i  naprawienia  tjA 
Kozaków,  którzy  byli  w  Soczawie,  Bohun  Chmielnickiego  rniri 
zabić.  Hospodar  nowy  na  Państwie  siedzi*  Starćj  Hospodarow^j 
puścił  kilka  dzierżaw  na  granicy  Węgierskićj  dla  sustentacjr^f 
a  starego  Hospodara  syna  priscowano  (sic).  (Taki  tam  jest  zli- 
czaj, że  nosa  trocha  naderzną;  gdzie  już  taki  nie  może  panowz^) 
O  czćm  dowiedziawszy  się  stara  Hospodarowa,  z  żalu  umnU 
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Mih  WysEiny  spods&iewają  się ;  Ryb  słonych  nie  wiele,  i  drogie. 
Fig,  rcłzienkóWt  i  inszych  rssee^y  nie  masz,  ZWenecyej  piszą,  że 
szatran  nowy  rozwoka  trzedm  groszem  stuniaŁ  P.  BiagAiiciwgki 
do  Turek  w  jjosefstwte  wyjechał,  z  którym  kilka  Paniąt  wyje- 

Kało,  i  P*  8obie8ki  Starosta  Jaworowski, 
^.        Awizy  z  Litwy  o  wojnie  Moskiewskiej 
"  e  pad  0t'#2i/  ^  Lłj>m  1654. 

jjfciuzumiawszy  Xiąie  JMP.  Hetman  z  szpiega  jednego,  że  Mo* 

^Bkwa  na  Święty  Jan  bwój  według  starego  kalendars^a  pod  Smo- 
ietisk  podstąp ić  miała,  (bo  u  nich  taki  zvyyczaj,  że  zawBze  na 

^  kt4')regokolwiek  swe^o  Świętego  pamiątkę  ZH7kli  Bzczęśeia 
pr<'jbowałj)  a  do  tego  z  Srtiolefiska  żadnej  nie  mając  pewnej  wia- 

I     domości  a  niepi^zyjacielUj  i  jeśli  jest  wojsko  pod  Dorohobuzem 

'  i  jcsłi  sam  Car  jest,  (bo  w  cblopiecb  żadnej  nie  masz  życzliwości, 
jeszcze  nieenotliwi  ludzie  na  wspak  udają  rzeczy,  żeby  nas  ulo- 
wili^  jako  teraz  udawać  poczęli,  że  i  wojska  powróciły,  ^a  śmier- 
cią Cara,  i  tak  to  jak  włagną  prawdę  udawali,)  wyprawił  Pana 
Oanskopta  Ołierszterlejtnanta,  dawszy  mu  kompanij  Niemieckicli 
Kajtarów  i  trK;jiaiteie  Cliorągwi  lekkiej  jazdy,  a  4  kompanie 
jegoż  Dragajiów,  kazawBzy  mu  iść  pod  Smoleńsk,  i  jeśliby  tani 
nieprzyjaciela  nie  zastał,  żeby  izodl  i  dalćj,  i  du  #amego  Doro- 
hobuza,  gdzie  o  wojsku  nieprzyjaciekkióm  powiedaiio* 

Wyszedł  tedy  Ima  Julii  z  Orsze  Xiąźe  JMP,  Hetman ;  sa- 
mego prowadził  dwie  mde  od  Orsze  aż  do  KropivTOej  rzeki, 
(miejsca  to  na  kt(>rćm  przed  lat  8lem  Xiąże  Ostrowskie  z  Klęcia 
Daszego  Hetmana  (yradziadem  4f}  tysięcy  l^toskwy  zbili),  tam 
tłsimzy  mu  błogo  sławie  fistw  Oj  i  Ofificerów  napomniawszy,  żeby 
pawinoośe  kawalerską  dobrze  odprawo  wal  r,  a  temu  jako  star- 
e2emu  posłuszni  byli  we  wszystkiem  [K)d  srogićm  karaniem,  na- 

I    ipd  się  wrócił,  i  wojsko  przy  sobie  będące  ostr^egł^  żeby  go- , 

f     towi  byli* 

Przyszła  tedy  Uia  Juiii  taka  wiadomość  od  PauaOberszter- 
leJiDAiiIa  Gaiiiikopla,  że  4ta  Julii  pod  Smoleńsldein  nie  zastawszy 
Hiąirzyjiciela,  ani  nawet  wiadomt»ści  o  nim^  szedł  z  ludźmi  swe« 
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mi  dalćj,  i  przeszedł  most  na  Dnieprze  pod  samym  Smoleii8]Qe& 
Tamże  uszedłszy  mil(^  od  Bołidanowej  okolice,  (gdzie  Król  Wh- 
dysław  obozem  stał;  tiiedy  Smoleńsł^owi  przed  lat  20  dał  soknn,] 
w  mili  nalazł  nieprzyjaciela  w  15  tysięcy  stojącego  obozem  ink- 
spodziewającego  się  nic  na  się.  Skoczyć  tedy  kilkom  komptii- 
jom  chyżo  kazał  na  straż ,  i  kiedy  się  nasi  z  strażą  nieprzjji- 
cielska  tak  dobrze  starli,  że  na  niój  jechać  poczęli,  skoczył  f^ 
soltUe  ze  wszystkimi  ludźmi,  i  zmieszany  z  Moskwą  wpadł  wobói 
nieprzyjacielski.  Tamże  Pan  Bóg  poszczęścił,  że  drudzy  i  do 
broni  nie  dopadli  przed  strachem.  Bito,  sieczono ,  na  godziit 
i  dalój ;  że  jednak  lasy  były ,  salwowali  się  prędko  gdzie  kio 
mógł,  ale  przecie  trupa  kilkanaście  set  zosta  wili,  i  pagazie.  Nasi 
więźniów  dobrych  Bojarów  nabrali  i  Tatarów  aż  z  za  AstrahaH 
Chorągwi  kilkanadcie.  Wojewoda  ich  abo  Hetman  Polny  zgiaąlr 
od  naszych  rozstrzelany.  Między  więźniami  Chorąży  Carskie  m 
Carską  Chorągiew  za  tym  Wojewodą  nosił. 

Nie  kóntentując  się  tćm,  a  wziąwszy  wiadomość,  że  jen- 
cze  20  tysięcy  Moskwy  dniem  po  tych  ciągnie,  a  drogim  Car 
z  ostatkiem  wojska  i  z  armatą,  zajuszeni  szczęściem  poślidalq. 
Ale  na  straż  tylko  napadli  potężną,  którą  i  tę  znieśli  i  precz  za- 
pędzili. Aż  wypadłszy  w  pole  jedne,  obaczyli  wojsko  wielkie 
i  piechotę  z  spisnikiem;  w  dobrym  tedy  porządku  uazad  retim- 
wać  się  poczęli.  Puściła  się  była  za  nimi  kawalerya,  ale  nic  im 
uczynić  nie  mogła.  Ścierała  się  z  nimi  straż  jedna  dobrze,  ai  do 
passu  jednego,  i  tani  porządnie  przeszli  i  przeprawili  się.  A  Dra- 
gani  nieprzyjaciela  na  sobie  i  na  muszkietach  otrzymali,  i  Uni 
stracili  ze  trzydzieści  swoich  i  więźniów  niepotrzebnych  puści- 
nali.  Moskwa  też  u  tego  została  passu,  dalt^j  iść  nie  śmiała. 

Nasi  zaś  przeszedłszy  most  i  miasto,  i  z  swoimi  się  poże- 
gnawszy, powracają  z  wiktoryą  uazad.  A  wieczór  sam  tegoż 
dnia  4  Julii  straż  za  dnia  widziała,  że  Moskwa  pod  murami  Smo- 
leńskiemi  stanęła,  a  insza  przez  Dniepr  przeprawo w^a  się  bąj- 
dakami,  które  z  sobą  mają.  Cara  też  samego  obiecuje,  że  pe- 
wnie, jeśli  nie  67a,  jako  to  dziś,  tedy  7tHa  ma  stanąć  pod  mura- 
mi. Snąć  tak  chce  uczynić:  opasać  do  koła  miasto,  a  sam  utf 
stanąć  obozem  na  Krasnym.  Obieciye,  że  i  nas  prędko  ma  na- 
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wiedzić,  i  do  Litwy  w  głąb  myśli.  Ak  aza  mu  Pan  Bóg  nie  po- 
'  £\volL  Xiąie  JMtr  cxek:i  mi  Paa*.i  fTaiijłkopfa  uebotuie,  a  sam  Cho- 
rągwie, vo  po  wsiach  .staly^  śc'iąg:ii  do  .siebi^j  patrząc  co  iiieprzy- 
*  jacie!  zacznie  ilalej;  bo  pewnie  oddawać  swoje  zechce^  albii 
^  przyuajiuni<y  biedzie  si^  pytał,  co  ń^  u  aas  t^ż  dnieje.  Czekamy 
'  co  godzina. 

^  300. 

^f  Dalsze  łwizy  z  tamtąd. 

^  7  Lipca  1664. 

^  Pu  najjisaiiiu  przyszedł  P,  Oberszterlejtuant  Gauskopf  i  powró- 
cił 8zczi*śiiwie  z  czaty  z  ludźmi  swymi.  Bojarów  7  i  Tatarów  3 
przj^prowadzili  v\ił^Anió>v,  z  którycb  jeden  eamego  Cara  Cho- 
rąiy,  co  zuak  Canski  uad  Wojewodą  powitiien  nosie*  Chorągwi 
13  oddal  nowycL  i  starych  pięknych^  krórych  jeszcze  u  ludzi  co 
puzad  idą^  ma  byd:^^  kilka;  więźniów  bardzo  posieczonych^  (ja- 
koż i  z  tyeh  rzadki  nie  raimyj  w  Smoleńsku  zostawił  Do  rela- 
^cy^j  wczorajszł^j  ta   tylko  nowa  ckcumstantia ,  że  ich  zbiegł 
w  śpiączki  i  ua  pól  pijanych  ^  bo  icb  Wojew^oda  i^tarszy  na  św. 
I  Jan  (lilia  tego  mocno  cz^dtowal^  tak^  że  ua[)rzód  nasi  4  konie- 
I  (loióm  10,  jiotćm  30,  aż  w  sam  majdan  albo  rynek  obozowy 
I  weszli  cichOj  aź  pot^m  od  kilku  idących  postrzeżeni,  którzy  krzy- 
knclif  Lit^\ra,  Litwa!  Dopiero  do  broni  się  rzucilij  i  alarm  uczy- 
uilij  za  którym  awaugwardya  wpadła,  a  potem  i  inssze  Chorą- 
gwie, Bili,  siekli,  do  samego  dnia,  zdobycz  wielką  wzięli  we  srć- 
bftBj  (ufiniądzach,  deuhach.  Wojewoda  gam  w  namiecie  zabity^ 
'  ]  te  u  obóz,  w  którym  osm  tysięcy  było,  na  głowę  zniesiony  i  wy- 
I  Uleczony;  bo  tegoż  wojska  dwa  jeszcze  obozy  były.  Bo  wygo- 
darni  albo  pułkami  stali,  któro  pewnie  by  były  w  strachu,  gdyby 
pospołn  stiUi:  ide  że  osobno,  za  tym  hałasem  do  sprawy  pr^yślL 
I  O  czśm  nasi  w  nocy  wiedzieli  nic  mogli,  *dt  rozednialo,  dopióro 
i  aasi  też  ich  gotowość  obaczywszy,  nazad  powrócili  z  małą  bwo- 
ich  szkodą^  bo  i  ci  których  za  straconych  mieli,  znowu  się  zja- 
I  wili,  i  ledwie  30  między  sobą  dorachowau  się  nie  mogą.   Strach 
i  konstcrnacya  w  nieprzyjaciela  wielka,  i  do  Cara  z  t^m  n&ucili, 
I   i  sami  tego  dnia  jako  udano  było,  pod  Smoleńsk  nie  przyszli. 

L'^^')  ci  wiyźmuwie  obiecują  nam  pewnych  z  podziękowaniem  go- 
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dci^  którycb  czekmiy,  <oaJ4e  nadzieję,  ie  Bóg  przj  gprawiediw^ 
l)cdzŁe,  a  icb  krzywoprzysięztwo  skarze. 

310. 

Wyprawę  €ara  na  Lrrwę  z  Moskwy, 
DONOSI  Filip  Obuchowicz  Wojewoda  Smoleński 

PODKANCLERZEMU  LITEWSKIEMU 
10  Sierpnia  1654. 

Kniaź  Alexy  Trubecki  trzeci  po  Cara,  z  kilką  Regimentów  pi^ 
szych  i  jezdnych  żołnierzów,  mając  poddanych  Carskich  rdtajA 
przy  sobie  27  Chorągwi,  wszystkiego  Indu  pod  nim  było  u 
10,000.  Był  jego  wyjazd  bardzo  dostatni;  przy  nim  był  dim^ 
Bojarzyn  przezwiskiem  Dołgoczuha,  i  Kanclerz  Carsid  zswooi 
Dworem. 

Patryarcha  nie  daleko  swego  dwom  kazał  zbudować  an- 
ię, na  którćj  pospołu  z  Carem  stojąc,  na  przechodzące  wojsb 
patrzał.  Sam  Car  Bojarów  i  innych  OfBcerów  do  wiemofei 
i  inęztwa  napominał.  Patryarcha  zaś  błogosławieństwo  wodą 
święconą  dawał. 

Przed  wzwyż  mianowanym  Kniaziem  Triibeckim  niesiono 
chorągiew  kosztowną  Zbawienia,  (a  po  inoskiewsku  spaszenii) 
nazwaną,  do  pieszego  żołnierstwa  należącą.  Na  tćj  chorągwi 
zjednaj  strony  był  namalowany  Zbawiciel,  z  drugićj  zaś  stro- 
ny Najświętsza  Panna  z  Aniołem  zbrojnym,  który  dwoma  pal- 
cami groził  polskiemu  żołnierzowi.  Skoro  tę  chorągiew  pospól- 
stwo obaczyło,  żegnać  się  poczęło,  rozumiejąc,  że  cudo  jakie 
uczynił. 

Po  Trubeckim  Kniaź  Adoffski  i  Zinskin  Bojarzyn  z  tak 
wielkim  ludem  i  dostatkiem  jako  i  pierwszy. 

Po  nich  Kniaź  JakoflF  z  wielkim  dostatkiem  i  16,000  Indu 
ciągnął.  Temu  do  Wiazmy  naznaczono  iść. 

Car  sam  następuje;  a  naprzód  przy  bramie  Zamkowej, 
którędy  żołnierz  miał  iść,  wystawione  było  ^/k»a/r?*m ,  na  któ- 
rćm  Metropolita,  Władykowie  i  Archimendrytowie  z  swemi 
obrazami,  kadzielnicami  i  wodą  święconą  stojąc ,  błogosławili 


16M  7»> 

Siedł  tedy  naprzód  Iwan  de  Grion  z  tygiąceui  l)ra|saiM>w 
jeszcze  niedobrze  ćwiczonych  i  uzbrojonych.  Po  nim  Kruncinzek 
Kbidins  de  SpeMriUe,  któr}-  niedawno  z  Vol»ki  przyHzedł  z  pół- 
tora tysięcy  Draganów,  Draganićj  dobrze  ćwiczonej. 

Za  niemi  następował  Artemon  Sicrgiewicz  ze  trzem  tysię- 
cy strzelców  nad  innych  lepićj  uzbrojonych  i  dostatnićj.  Frzed 
nim  prowadzono  koni  dziesięć  po  torccku  ubranych  i  miał  przed 
'sobą  dwóch  doboszów ,  trębaczów  cztćrechy  HzypoM^iW  czt^- 
reclL  Strzelcy  ubrani  i  strzelbą  dobrze  opatrzeni 

Za  niemi  następował  KoUonelus  Dmukl  Z  Angli^j  wed»- 
wno  przyszedł,  a  szlachcic  Śląski  luerlawno  prze^-hnuw/tty. 
z  1000  jezdnyeh  po  rąjtarskn  uzbrojonych  i  ćwicz^iBych  tfd  Xi:vi 
Buipńsluego.  Po  nich  Itekki  Polak  z  ty^^iąc^n  {'tan/fW  włar 
ioie  polskich;  i  przed  sobą  miał  koni  p^x:ztowych  kilkii,  skr/y 
dłamiy  piórami  i  pięknem  siedzeniem  abranycli.  W  Zaadu/w^ 
jednak  bramie  nie  jeden  Usarz  kopią  ziaiuał.  Za  nim  je^.liai 
Koniimy  Carski,  wszystek  uzbrojony,  miał  pri4bd  M/t/ą  d^^><> 
siAw  dwóch,  trębaczów  ezti&re^rh,  za  którym  <Xi  ktmi  ^.Wfckich 
w  siedzenia  ł^>gate  i  w  dro^  l^^b  '  ULeofthy  /MłUi  uł>ra«i<;. 

Za  końmi  karetę  >»amej^'/  Tara  aiamit^^m  'r^rwouyiu  kry 
tą  i  misternie  robi*>ną,  na  kU/r^j  b>ło  na  wi^ir/A:hu  \ii^i:  jcMl 
iZderodotrdL  M^>r>'  i  wv£n^,ie  *A  azainit/>w.  7^  karetą  pro 
ivadioiM>  konia  dvbrz4;  abraiMr^^  'A  KiMi^atA  M^oM^/mara  U4<  'y 
[l«rowaBeg»>. 

Po  nkii  w<«z  SLiMZhhMib  Ki^r^ouiŁh  kryty  prowad/^^u^^, 
w  klórvBi  CardKą  pu^i^i  w/]u^  Za  y^o/j-ju  ąi^-M  koui  droj^o 
obranych:  zro-t*:!  >*:i  '.•^v:[j'.  w  wi^rJkJ^h  t/^łuiuł/ahów^  y^-  u  W*, 
jeden  k<'ii  ni.rf  ii.mtj.^ 

Pr-.w4»iŁ  O'.  Łb  lur-iL:  tui^j^zylt  U/łifi'/*»r  2^^   'J  »v*'^'/'''** 

mtekoMf  t-it^tr^ft-w  .tu;-,      ^it^rri*  ^r^  z  ukAi./iw/  ol;i;M/iaffii;  pn&y 

WadjMii'  Mr::^'.  L. 'i<    :j4k'L<..    '..' /^  ,    UW«ify'/i,   I.VJ  ^  "** ''  iitari< 
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niemi  zaraz  sam  Car  jechał  od  24  IJgarzów  skrzydlastych  atoan- 
ny,  z  których  dwa  \)ierwsi  miecze  dobyte  mieli. 

Sam  Car  ustrojony  kosztowną  szatą  perłami  haftowaną, 
na  piersiach  trochę  odkrytą /aby  zbroja  była  widziana ,  nbrujf 
na  wićrzchn  miał  szyszaki  staroświeckie  spiczaste,  w  rękn  krzyi 
i  jabłko  szczerozłote  perłami  sadzone.  Za  nim  Dwór  i  domm 
Bojarze  w  wielkiej  liczbie  i  dostatnie  ubrani,  za  któremi  1^  wo- 
zów skarbnych  suknem  czerwonóm  krj^tych  wieziono.  Za  wo- 
zami  następowali  Borys  Iwanowicz,  MorostoflT  i  Iliasz  Danile- 
wicz Mikoławski,  Bojarowie  wielcy.  Ci  mieli  przed  sobą  dwóch 
doboszów  i  8  trębaczów,  chorągiew  białą  z  złotym  Orłem, 
i  drugą  mniejszą.  Ci  dwaj  po  20  Chorągwi  prowadzili :  racho- 
wano ludu  na  16,000. 

Potom  różni  Bojarowie  i  pospólstwo  następowano.  Woj- 
ska wszystkiego  rachowano  na  30,000. 

Grdy  do  nich  przyszedł  sam  Car,  wszystek  lud  do  wierno- 
ści i  męztwa  napomina,  obiecując  ich  jako  Chrześciany  prawda- 
wie  bronić.  Starszyzna  obiecuje  szczęśliwe  powodzenie  Carowi 

We  trzech  milach  od  miasta  stało  wojsko  koło  góry,  a  sam 
Car  na  górze  w  namiocie  kosztownym  stanął,  aby  się  wojsku 
lepiój  przypatrzył.  W  tym  czasie  listy  oddano  od  Chmielnickie- 
go, który  wojny  odradza  z  Polakami,  i  prosi  o  pieniądze,  gdyi 
Kozak  jako  wolny,  bez  żołdu  służyć  nie  może.  Co  Cara  zatrwo- 
żyło. W  tćm  jedna  czarownica  przyszedłszy  do  Cara,  proroko- 
wała, że  Stolicę  powracając  się  z  wojny  w  proch  i  popiół  obróco- 
ną znajdzie.  Co  gorzćj  zafrasowało  Cara  i  chce  się  nazad  wrócić. 

311. 

RÓŻNE  Warszawskie  awizy 

przy  kaiicu  Sierpnia  1654. 

Ule  19  Augusti,  Poseł  przyszedł  od  Sołtana  Gałgi  do  War- 
szawy. 23go  miał  audyencyą  u  Króla  JMci ,  a  pierwćj  u  JMPa- 
na  Kanclerza,  z  tćm  przysłany,  że  po  śmierci  Islan  GierejaHa- 
na  wszyscy  Mnrzo\vie  i  pospólstwo  na  miejscu  Hańskićm  do  cza- 
su osadzili  Sołtana  Gałgę,  a  posłali  do  Porty  po  Hana  brata 
czyli  synowca  niebożczyka  Hana.  Koniecznie  się  na  przyszli 
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iran  spodziewają.  W  Umie  zgromadzeniu  swojćrn  poprzy- 
sięgli wgzyscy  dotrzymać  pakt  Królowi  JMci^  zaraz  póHorakroć 
*  ftło  tysięcy  ofiarując  wojska.  Z  takowąt  przyjaźnią  przyjęty 
^  i  odprawę  ma  wziąśc  we  Środ^^  przyszłą.  Król  JMć  limitował 
-'  ^ądy  swe  do  niedziel  trzech:  a  ipso  dle  Sandi  Barźkolomei 
^'    wyjechah 

^  Eodmi  die  przyjechał  ze  8zwecy^j  Poeet  t  listem  od  no- 

^   wo  ohraiiep;o  Króla  Szwedzkiego,  który  jutro  u  JMPana  Kan- 

eler^a  audyencyą  mieć  ma,  Z  Litwy  to  mnstaf,  że  in  arda  ob- 

►     sidimie  Smoleńsk.  Pofockiego  Województwaj  które  się  łiylo  gkn- 

kpiło,  nadwerężyła  Moskwa,  Xże  JMć  Wojewoda  Wileński  nad 
0śm  tysięcy  htdzi  więcej  nie  ma,  i  dlategoż  rejterowac  się  raesi 
od  Orszy  ta  bliżćj  ka  Wilnu. 

^H  Dalsze  awizy  z  tamt^^d 

^^L  £  pot^ą^CH.  Wrttima  HS54, 

^KUaje  znać  o  Tatarach  JMP.  Jaj?kiihki*  W  Jasiech  jeszcze  We- 
^nyr  Aga  i  8nfan  Aga  powaśnili  sie.  Więc  że  pnientior  8afau 
^Aga,  mssii  Wezyr  ze  swoimi  ad  unicum  locum  inaccessibilent ; 
i     gdzie  luboć  Sołtan  Gaiga  posyła  tSułtan  Beja,  chcąc  icli  pomiar- 
I      kować,  i  Sufan  Aga  nie  nfająe  ani  Sołtan  Gałdze,  ani  temu  Be- 
jowi, deklarował  si^,  że  dotąd  z  tego  miejf^ca  nie  zejdzie,  aż 
L    SI  ech  met  Oierej  Car  przjjedzie  na  Państwo,  który  dotąd  jesz- 
B^eze  nie  stanął  w  Stambule.  Kozacy  Duńscy  i  nafli  wielkie  szko- 
dy ua  morzu  Czamem  Turkom  poczynili.  Ismaił,  Kilią,  i  in- 
nych miast  kilka  wysiekli.  Prosił  Chmielnicki  o  posiłki  Hospo- 
dara Wołoskiego  j  który  wymówił  się  t4m^  że  bez  woli  Cara 
Tureckiego  nic  nie  może  czynić.  Pisze  tenże  Hospodar  do  Pana 
'     Wojewody  KijowskiegOj  że  Car  Moskiewski  nie  kontcntując  się 
I     Królestwem  Polskićm,  na  zimę  flo  Krakowa  na  rezydencyą  się 
"     gotuje*  Cesarzowi  Tureckiemu  wojną  minnfur,  i  już  kilknnaBtu, 
(jako  przedtem  do  nas"  wysłał )  do  Serbów ,  Bułgarów,  Oreków 
I      zasyła^  buntując  przeciwko  Turkom,  i  o  swojej  imprezie  otnaj- 
mnjąc<  To  pewna,  że  Mecłrmet  Gierejowi  miano  kazać  mvadere 
Kozaków^  i  igtie  ferroque  f/tniem  mmmm  popularU 
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313. 

Z  LISTU  Z  Wilna  od  Podwojewodzego  Wileńskiego 

z  Wilna  26  Września  1654. 

U  Światy  i  Jczierzyszcze,  miast  dwie,  poddały  się  z  Zamkami  A 
potęgi  nieprzyjacielskiej.  Siiioleftszczanie  długo  obsidionem  cier- 
piąc, próbowali  lepszej  fortuny  sortem:  jakoi  feli^iiłer  im  re^pon- 
dit.  Albowiem  kiedy  z  wałów  spadłszy  dla  inknrsy^,  bnunr 
ufortyfikowawszy,  wypadli  ku  nieprzyjacielowi,  nie  pierw- 
ustąpili  z  pola,  aż  nieprzyjaciela  na  kilka  set  trapem  połołyH 
ZsL  co  słuszna  Panu  Bogu  Te  Deurn  laudamus  oddać,  a  przy  m- 
bie  €xultenm8  zostawić.  Szkłów,  Bychów,  Dembrowno,  miasli 
JMP.  Starosty  Żmudzkiego  mocno  się  sztnmiom  Moekiewstia 
oparły,  nabiwszy  przedawczyków  naszych ,  którzy  do  sztoran 
praecedehanł j  Moskwę  i  sami  zdrajcy  Moskiewscy  nałożyli  gło- 
wami. Na  tymże  placu  poległo  ich  tam  pod  dziesięć  i  więcćj  ty- 
sięcy nieprzyjaciela.  Wojska  zaciągu  dawnego  Utewskie,  po- 
stradawszy dostatków  swoich  a  biorąc  ad  rationem  pieniędir 
nieco  na  armatę  i  insze  hellica  instrumenta,  czekają  tylko  Clio- 
rąg>vi  nowo  zaeiągnionych  i  powiatowych ;  a  skoro  się  zgromi- 
dzą  za  pomocą  Bożą,  zajrzą  sobie  mężnie  w  oczy.  Moskwa  stoi 
w  Bobrze,  przejścia  sobie  na  przeprawach  ufortj^fikowawsiy. 
Wojsko  JKMci  na  subsidium  Wgo  Xtwa  litewskiego  ordjTio- 
wane  po  włościach  Żmudzkiój  Ziemio  rewizye  odprawnje.  OflB- 
cyerowie  zaś  z  miasteczek  ugody  odłńerają,  wozy  nakładają: 
zgoła  łzy  potokiem  płyną  z  oczu  ubogich  poddanych  dla  ni^ 
zbożnego  żołnierza,  którego  jeżeli  KJM6  za  Uniwersałem  swoim 
nie  pohamuje,  liritim  znosić  musimy.  Mogę  rzec  śmiele:  „P(^ 
isti  Israel!^, 

314. 

List  inny  z  Wilna 

s  20  Października   1654. 

zawarli  się  nasi  w  Smoleńsku  w  sam  dzień  iS.  Antoniego  r  Pa- 
dwy. Trzeciego  dnia  potćm  w  koło  ich  obtoc-zyło  wojsko  nie- 
przyjacielskie i  poczęło  się  kopać  w  szańce  dokoła;  co  widząe 
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JMP.  PiKp  Obuchowicz  Wojewoda  Smoleński,  chcąc  im  praepe- 
diować,  żeby  się  nieprzyjaciel  nie  fundował,  swym  konceptem, 
nikogo  się  nie  radząc,  wysłał  2001użnych  z  obuchami,  z  kijami, 
I  berdyszami,  nie  dając  im  strzelby,  by  im  snadż  Moskwa  nie 
odebrała  jćj,  rozkazawszy,  aby  pod  mury  uchodzili,  jeśliby  im 
eięiko  było  od  nieprzyjaciela.  I  było  im  ciężko,  bo  ich  70  ubito, 
a  drudzy  ledwie  do  bramy  trafili,  i  ten  jedyny  tak  zacny  knnszt 
«tał  się  przez  wszystko  oblężenie;  tak,  że  potćm  na  wycieczki 
nikogo  nie  wypuścił,  ani  Szlachty,  ani  Regimentarzów  Niemiec- 
kich, powiedając:  „  widzieliście  jakoto  straszny  nieprzyjaciel.^ 
Na  20  tylko  łokci  od  muru,  począł  potćm  z  dział  burzących  ko- 
łatać przez  trzy  dni:  potćm  w  niedziel  dwie  przyszańcował  się 
nieprzyjaciel  i  mur  otworzył,  nie  małą  dziurę  wybiwszy  w  tćm 
miejscu,  którą  nasi  IchMć  Panowie  Budowniczy  z  grochu  da- 
wnego a  z  ^ny  zamurowali,  lubo  60,000  z  Skarbu  na  to  wzięli. 
Nadto  Budowniczy  został  przy  Carze  i  przechrzcił  się  na  jego 
wiarę.  Do  tego  przełomu  d.  22  Atigusłi  hora  tertia  szturm  przy- 
puszczano. Naprzód  z  obozu  Carskiego  hora  2da  post  mediam 
noctem  ze  trzech  dział  dano  salwę.  Potom  wszystką  potęgą  na- 
stąpił do  przełomu.  Trwał  szturm  do  dziesiątój  ku  południowi, 
gdzie  i  z  inszych  stron  snadniój  chcąc  naszych  disłrahere  Mo- 
skwa mocno  przała;  jednak  za  łaską  Bożą  i  intercessyą  Mella- 
ris  S.  Antoniego  z  Padwy  z  hańbą  i  klęską  odstąpić  musieli; 
lubo  już  14  Chorągwi  Moskiewskich  na  murach  było.  Ale  i  ci 
wsparci  do  jednćj  baszty  ogniem,  i  prochem   podkurzeni  jak 
wróble  po  powietrzu  się  rozlecieli.  Nazajutrz  Car  przysłał  trę- 
łiacze,  prosząc  o  trupy;  gdzie  i  nasi  wyszedłszy,  naliczyli  7800 
Moskwy.  Naszych  dziewięć  żołdaków,  pięć  pacholików  i  trzech 
Szlachty  zginęło.  Po  tym  szturmie  trzy  dni  cicho  było,  tak,  że 
już  nasi  rozumieli,  że  już  Moskwę  przepłoszyli.  Czwartego  dnia 
trębacza  przysłali  prosząc  o  Pana  Wojewodę  na  rozmowę,  któ- 
ly  officiomsimus  zaraz  się  stawił,  i  to  z  Moskwą  nie  wiele  mó- 
wiwBzy,  swoją  elokwencyą  sprawił,  że  nic  od  tamtego  dnia  ho- 
Mt  nasi  od  nich  nie  uznali,  ale  dzień  w  dzień  traktując,  przez 
*«T  niedziele  z  sobą  pijąc,  w  dobrej  woli  i  kompanićj  żyjąc,  to 
smoleńsk  stracili.  Ustawicznie  u  nich  z  Zamku  nasi 
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w  i>bo%ie  hywali^  tmucł  ziu^m.  H^t^kwie  wrjir^pdafl  T^tttdm 
Moskwa  w  ttllią  S,  Miehala  ł^^Młffis  jmeiłs  da  Zamkn  w 
NA«35ych  7Ań  w  wilią  Sffo  FmodaEfca  wyprawili ,  ktAmb 
lODO  oi^h  Kez  €łior^wi»  armalno  jecInAlc  HTi^zło.  a  74VjOiaa 
kantato  i  na  imię  C^amkie  pnty«ic^ł«.  Car,  gdy  nani  wy^Mii 
Małochowf^ką  hraiiią,  t.ini^  niedaJeko  o4  oittrów  s  pri]^)*^ 
iias^gf),  kazał  mshić  trscy  namioty  :e)oto|^fiwe^  okoJo  klnnrfi 
pbty  livly  55  leis^o^  Jtlotogłai%ifi  białego  nakiKinlt  Snu ileibika  £  obk 
rami  i  bjiHzłami.  Pr/^etl  naiainfami  ł^tał  ^nm  C&r  na  kimm  iitiljBi 
w  kinsi**  pi4ti}Q]  drufif^h  kiiniicni;  łatnżc  oni  iiam  pod  Bocik«i^ 
Hkt<*  rsfiucalł  i*Iuirą^<*,  a  Paił  Wtjjewofla,  Dap^korpti  Oba^iert 
Pan  Gąftiewtiki  PołkoHnik,  i  Pan  TypbarehaTZ  w  n*^  foeilo* 
wali,  i  pa  tr^y  kroć  aź  do  ziemid  rzoł^m  tnli:  lUl  Kai  dam  BI 
ko[iw«'ij  tysiąc  pic4>et  ludzi  ^  kt/irzy  ich  ai  do  Dąbrówna  pfowir 
dzili.  Taniie  Owanlyana  8nioleńgki«g«  )[oftkwa  mtiyiloie  f^ 
tułała  f  żeby  im  opowiedział,  ie  mq  Sinoleask  poddała  i  ti^hy  i  m 
nie  by  U  upomemi:  ale  u  lud^i  Itycerskieb  za  bajki  Ui  |iorxytititi< 
Bo  Dąbro manie  mając  15pX)  8trxele<>w  i  Jazdy  150«>,  do^ 
żywności,  prc>ch<Sw,  zprzym^gli  mic  do  garcfł  nie  poddawać  Zi» 
ku ;  któiych  Panie  Boże  wspomapłj.  Jednak  się  o  oieh  «nidw 
obawiamy;  bo  we  wszystkiej  Rusi  tylko  się  Dąbrówno  a  Wi- 
tepsk  broni.  Hych<nv  od  Kozaków  i  z  Moskwą  oblężony ,  in8ze 
Zaniki  popoddawały  się.  Potćm  dano naszymnowy  konwój  z  lo- 
dzi tjch,  którzy  około  Dąbrówna  leżeli,  loTiO.  Ci  t>'lko  naszych 
ośm  mil  od  Smoleńska  prowadzili  a  potem  powrócili;  i  tak  nie- 
bożęta w  Zoltynowie  pod  Brudie  rozjechali  się.  Pan  Wojewoda 
z  Jeanem  Kortem  i  drugimi  Kegimentarzami  jechali  do  Xcia  JMoi 
Hetmana  pod  Mińsk.  Ci  snadż  wcześnie  właśnie  trafili  na  taje- 
mną radę.  która  się  od  prawo  wała  29 /^rrt^.sf^;? //.<>•.  Jako  im  Pan 
Hetman  i  Panowie  Radni  podziękowali,  trudno  zgadnąć:  bo  wie- 
my zapewne,  że  Car  dał  Panu  Wojewodzie  Smoleńskiemu  punc- 
t}(iv  niedlfaflonis:  bo  gdy  go  żegnał,  rzekł:  ^kiedy  tobie  zdrajcy 
Król  twój  a  brat  mój  nie  da  szyjć  uciąć,  to  ja  do  niego  napiszę, 
prosząc,  żeby  cię  kazał  na  pal  wl)ić'*:  i  do  swoich  obróciwszy 
się,  rzekł:  ,,  Nie  uczcie  się  tak  mnie  zdradzać,  bo  każdy  z  was  na 
palu  będzie.'  Pana  Korpha  pilno  do  siebie  namawiał,  obiecojąc 
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mu  30  włok  osiadłych  i  łaski  swojćj.  Ale  ten  kawaler  zacny  od- 
powiedział: „W  większej  u  mnie  wadze  honor  i  łaska  Pana  mego, 
niż  wszystkie  dostatki.'^  Jakoż  tylko  sam  Pan  Korph  z  Szlachtą 
protestował  się  na  pakta,  i  nigdy  nie  był  na  rozmowach  z  Mo- 
skwą. Swoją  piechotą,  których  miał  1800,  wały  oba  naprawił; 
gam  podczas  szturmu  ratował,  l>o  Wojewoda  jako  nabożny  w  ko- 
ściele koronkę  mówił  z  Ojcami  swymi  societatis  Jesu;  lubo  go 
same  birfogłowy  do  murów  pędziły,  które  dosyć  się  mężnie  sta- 
wiły; same  kamienie  nosiły,  ciskały  z  murów,  i  we  wszystkióm 
dopomagały,  bo  widziały,  że  sam  Pan  Bóg  ich  bronił.    Przez 
wszystkie  dziesięć  niedziel  oblężenia,  300  srogich  granatów  rzu- 
cono, a  tylko  dwie  babie  i  dziewczynę  zabiły,  które  nie  wiedząc 
co,  gasić  chciały.  Wszystkich  naszych  86  zginęło  oprócz  kijo- 
wćj  wycieczki.  Na  lat  dwie  mieli  żywności;  ludu  2000  do  boju, 
prochów  300  fas  wielkich,  a  tylko  czterdzieści  wystrzelali.  Zgo- 
ła tćm  skarał  Pan  Bóg  Pana  Wojewodę,  któremu  Pan  Korph 
i  Szlachta  nic  radzić  nie  mogli,  bo  tylko  samćj  rady  Jezuickićj 
słuchał,  i  pokazał  list  Pański,  gdzie  wszystkim  rozkazuje,  aby 
Pana  Wojewody  słuchali,  z  tym  addytamentem,  jeżeliby  wam 
ciężko  było,  lepićj  się  poddać,  niżelił)y  się  krew  miała  rozlewać. 
Moskwa  zaś  gdy  nasi  odchodzili,  inaczćj  mówiła.  „Bodajeście 
prawi  przepadli,  żeście  nas  teraz  tym  Zamkiem  zatrudnili.  Już 
tu  musimy  pilnować  go  i  głowy  nasze  położyć.  Dopićro  to  po- 
czątek wojny  z  wami."  Co  daj  Boże,  żeby  wyprorokowali,  żeby 
'  wżdy  poczęli  wojować,  bo  jeszcze  siedzą  koło  Mińska.  Dzisia 
mieli  się  ruszyć  ku  Dereznie ;  ale  podobno  zatrzymała  nowina 
i  zapłata,  która  9  Novembris  ma  dochodzić.  Ludzi  naszych 
wszystkich  do  boju  pisało  się  23,000  z  Kornetem  i  Gwardyą 
JKMci:  będzie  i  więcćj;  byle  tylko  ziast  ("sic)  starego  zaciągu 
popłacono.  Zgoła  oziębłość  sroga:  a  powiedają,  że  Moskwa  le- 
d^i^-Jest,  i  dziesiąty  ledwie  ma  szablę.  Tu  tylko  na  spędzenie 
JUt'M>ło  było  wysłane;  rachują  jednak  wszystkich  na  300,000. 
W'8iMiiisku  Car  00,000  zostawił,  a  naszych  co  tam  zostało 
i  I  SriMbty  i  żołdatów  6^^^  '  4  do  Stolicć.  Udają, 

Mid^ikazać  Cara  i  nobrał;  ale 

%ttitĘfkfŚm0$^e  powrt  tm  miast 
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mu  odebrał  i  Kałamnczcy  Tatarowie  silni  ma  są.  W  Mosknii 
srogie  powietrze:  Dziengą  to  oni  zowią,  eo6  naksztakobr 
batu,  ale  srodze  zara^Uiwa,  jadowłtssa  nad  nasse  powietne;!*- 
cz^mby  jedno  byli  nasi  z  miesiąc  wytrzymali  na  SmoleAAą 
pewnieby  byli  odstąpili,  jako  sami  to  Franenzowie  Bcgimarii- 
rze  nsLSzym  powiedali  Ale  i  sam  effectus  jćj  pokaznje;  bo  jil 
EalaB20wie  Hetmanom  naszym  zapewne  pawiedają,  ie  Mosbn 
wszystka  po  wzięcia  Smoleńska  ka  Moskwie  powraca  mąi  ci 
daj  Boże,  iebyómy  i  my  ta  zaś  na  miejsca  swojćm  zostawiwi? 
Antima  Wojewodę.  Zostali  tćż  tam  i\i/r^5DQininikaiii  dłaSibA- 
tjy  ale  i  z  Szlachtą  powędrowali  do  Stolioć.  Bemardjoiów  didri 
sam  Car;  ale  Jezaitów  żadną  miarą  nie  chciał;  i  formałia  pny- 
dał:  ,, Co  z  Wenecyćj  wygnani  i  Niemców  zgatuli,  i  wasigi- 
Wą**,  de,  ete,  —  Laus  Dto, 

315. 

List  z  obozu  z  Tulcztna 

22  Grudnia  1654. 

iiusza  miasto  i  z  fortecą  za  łaską  Bożą,  szczęściem  IdiMMP^ 

nów  Hetmanów,  a  usilną  pracą  JMPana  Oboźnego  Koronnego. 
funditus  zniesiona,  która  forteca  synowcem  była  Kamieńca 
w  naturze;  pod  którą  zginął  Pan  Gembart  Major,  Pan  Mora- 
wiec Kapitan ,  Pan  Bydłowski  Kotmistrz.  Pan  Oboźny  postna 
lony  w  nogę,  jednak  za  łaską  Bożą  nieszkodliwie.  To  tcmtt 
już  czasów  kilka-  teraz  co  się  dzieje  hrevibtis  wypisuję. 

Naprzód  die  5  Decenibris  podstąpiliśmy  pod  Tymanów- 
kę,  to  jest  pułk  JMPana  Oboźnego,  niż  przyszli  IcłiMMPanowie 
Hetmani.  Objeżdżał  JMP.  Oboźny  miasto,  z  kądby  był  przy- 
stęp; i  perswadując,  aby  się  pokłonili  JMPanu  Hetmanowi, 
a  samych  siebie  nie  tracili.  Odpowiedź  i  fnryą  pierwszą  wy- 
warli: „Sami  wy  Lausy  poddajcie  się  nam,  a  tak  kto  was  ko- 
„łotyt,  wydajte,  a  my  wam  damy  jęty  i  pity.  Ta  się  wemite  do 
„swoich  domów."  Tandem  usłyszawszy  o  potędze  wojska  ni^ 
szego,  naprzód  wódz  Muharzyński  uciekł;  pospólstwo  dopićro 
z  uniżonością  przysłali,  miłosierdzia  prosząc,  których  JMPm 
Hetman  tak  przy  zdrowiu  jako  i  wszystkićm  zostawtó  kasaL 
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Dk  8  Decembris.  JtiP,  Oboiny  posaecU  zaraE  i  pułkiem 
vmm  pod  Bracia  w  pa^azdtim  bez  woxóWj  jeieJi  nieprzyjaciel 
*  *  mą  zaniknął  albo  nie;  i  ynynzedl  płjd  uiiasto  Ukrainy  i  Nioii- 
*^  rowa.  Ale  znać  nieprzyjaciel  miał  dobrego  języka  o  ii&s;  bo 
^  esekał  dosyć  ostrożnie  kuimo  niedaleko  od  wałów^  a  piechoty 
^  jaka  ŁrEeia  w  wałucb.  Tak  jako  skoczył  JMI\  Obożny  z  kilką 
k  Cłiorągwi,  nie  riiaz^ąi'  inszycłłj  poczuli  witae  gę^lo  z  samo- 
P 
II 
K 


pałów.  Tam  tylko  nam  koni  traecb  postrzelono^  Towaniysza 
jednego.  Z  uich  t^^i  jeden  barcownik  wziął  po  boku.  W  ostatka 
ta  nani  i  dt^gsccz  nie  dopiLHzciŁai  co  dobrego  robić*  Zaez^m  zwiódł 
wojsko  JMR  Obo/ay, 

Die  10  IJecmnhns.  Po&łal  na  podjazd  JMPan  Obożuy  200 
oni  z  pod  różnych  Chorągwi  dla  j^Eyka,  i  ci  oie  mogli  go 
wziąć;  bo  chłopy two  w  wielki ój  oi*trożno.4ci  zoBtawalo.  A  tak 
tych  chłopów  tizeba  zrozumieć,  ie  sama  Btarazyzna  a  Ko«acy 
bez  czernic  żon  i  dzied  zostali  i  zawarli  ^ic,  Pułkownik  <łw 
Humauski  Bohtui,  Punkurenko^  Zelenccki^  MeheijTidki  i  Pie- 
cbotnik  za  Dniestru.  Dal  tedy  znać  JMPan  Obozny  JMPanu 
iletnianowi  o  tak  pottjżnyiu  nieprzyjacielu,  a  sam  fttanął  otl  nich 
u  milę  we  wsi  Witce. 

Die  13  ejusdem,  Szedł  znowu  z  pułkiem  swym  pod  nie- 
przyjaciela, chcąc  ich  siły  i  liczbę  wyrozumieć.  Zastaliśmy  iob 
in  forum  sprawny  cli;  piechota  wszystka  około  miasta ,  ki#muu- 
nik  za  piechotą  in  nun$ero  plus  vel  minus  (co  rozum  pokazuje} 
tysięcy  dziesięć.  Tameśmy  się  z  sobą  starli  dobrze,  i  zaraz  ich 
z  pola  zegnali.  Krzepili  się  jednak,  i  coraz  popramali,  Tam^e 
chłopstwa  nieco  trupem  padło:  naszym  nientato  koni  nastr^- 
łmaOj  i  kilku  zabito  i  takei&myć  nakoniec  do  miasta  wsparłL  Ta 
Bię  komedya  odprawowala  takim  tańcem  całe  pięć  godzin :  że 
wieczór  następował,  wojsko  kazał  JMP*  Oboiny  zwieść;  sam 
%  Draganią  na  odwodzie  zostawszy,  do  tćjże  Wilecki,  W  klórćj 
stawaliśmy  komunnikiem  bez  wozów,  cały  tydzień  konie  nie- 
rozsiodłane  w  ręku  trzymając,  a  lodem  popluwając.  Potćm  przy- 
szliśmy do  Tulozyua  do  IchMMPanów  Hetmanów,  a  jako  zro- 
lomiałem,  praco  i  latygi  Pana  Oboźnego  mając  inwidye  swoje* 
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Die  18  ejusdefn.  Tatarów  przyszło  plus  minus  150  ohI^ 
koni  300.  Wzięli  ci  co  przyśji  sto  Czerwonych  oprócz 
w  sztukach  od  JMPana  Hetmana:  jednak  Murzowie  tćm  a; 
kontentowali  i  owszem  mówili,  że  te  upominki  ciarom  naoji, 
a  nam  Murzom  sobole  ferezye,  konie  z  rzędami.  A  Mmii 
z  kurwy  synów  dwóch  z  tymi  ludźmi  przyszło,  jeden  w  wyw* 
conym  kożuchu,  a  drugi  w  musulbasie  baranami  podsfjtjpi; 
a  sobolów  chcą.  Co  trzeba  rozumieć ,  gdy  jeszcze  sami  śa- 
szyzna  przyjdzie,  której  się  w  tym  tygodnia  spodziewamy. 

Dziś  znowu  Poseł  przyszedł  od  Hana,  że  tóż  pobliźnys 
Hordom  kazał  się  ruszyć,  którzy  idą  zapewne.  Co  i  Fan  & 
rycki  pisze;  a  sam  Han  i  Orda  Krymska  obiecają  się,  tfSai 
wody  staną.  Także  od  Hospodara  Wołoskiego.  A  ten  i  tego  do- 
kłada, że  Bartokam  Wojewoda  Moskiewski  ma  iśó  na  odnea 
Bracławowi;  o  czćm  dziś  JMP.  Hetman  i  z  regimentami  miei 
konsylium.  Gdzie  stanęło,  żeby  wszystką  potęgą  ióć  do  Brub- 
wia  na  tego  nieprzyjaciela.  Wprzód  piechota,  a  potćm  jaiii 
wszystka;  mamy  zsiadać  z  koni,  i  iść,  aby  pierwszą  fuI7ąlli^ 
przyjaciela  znieść. 

Inłerea  d.  19  Dccemhris,  Serbiu  od  Kozaków  z  Bracławia 
uciekł  i  przyprowadzony  do  JilPaua  Hetmana,  dając  znać, ic 
Kozacy  uciekli  ze  wszystkiem  ku  Humaniu,  spaliwszy  wszystek 
Bracław  i  Zamek  i  most  na  Buku.  Jeszcze  wezora  rano  chciil 
iść  za  nimi  w  też  tropy  JMP.  Obożny,  ale  sam  JMP.  Hetman 
odradził  mu,  żeby  już  nie  chodził,  gdyż  już  godzin  30  jak  uciekł 
nieprzyjaciel;  a  przy  tern  i  droga  haniebnie  zła.  Chwaląc  nie- 
daremną  pracę  JMPanu  Obożaeum,  gdzie  dwa  razy  chodził 
i  wspierał  nieprzyjaciela  z  pułkiem  swym  tylko  jednym,  bei 
wojska,  jakom  wyżej  wspominał.  Ztąd  miarę  nieprzyjaciel  bio- 
rąc, dudy  w  miech,  a  w  ostatku  w  nogi,  choć  do  djabła.  Dawna 
przypowieść:  uciekającemu  nieprzyjacielowi  bodaj 
most:  daj  Boże,  by  go  i  za  morze  zagnał  nie  dobywając  bro- 
ni, albo  do  Carstwa  Moskiewskiego. 

Tćjże  godziny  przyszły  listy  od  Pana  Jaskulskiego,  że 
Sołtan  i  z  Murzami  ruszył  się  na  posiłek  nam.  Itefu  tćjże  go- 
dziny przyszedł  zacny  jeden  Murza,  że  idzie  pięć  Murzów  z  woj- 
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imi  do  nas  prędko,  będą  zapewne  w  tym  t>'godniu.  Interea 
^^slal  te/>  i  kopie  liBłuw  Chmieliitc kiego,  eo  pbze  do  terai^.* 
jszego  Hann  i  do  Seler  Kuzy  Agi,  (latu  w  Korsuuiu  tL  29 
tohrk  w  ten  sens:  ^Ze  Wasza  Carska  Mohc  pmae  raezpz,  ja- 
t  kuin  i  X  ustnej  mowy  Posła  W*  C  Moi  Watomysz  Agi  wyro- 
f~  ^zumiał  t  ^.ebyra  nie  byl  przeciw  Polakoin,  i  Cara  MoBkiewakie- 
I^Ko  abym  odstąpił.  Ja  tego  żadną  miarą  iiczynit!*  nie  mogę, 
^^mbyin  Cara  Moskiewskiego  miał  od8tą|>ie;  bo  Polacy  różnych 
^^pieprzyjaeiół  buntują  przeciwko  mnie^  Węgrów  i  Niemców, 
^^BLtt^rycłi  ja  przenaśladuję.  Zaczi^m  W.  C  Mci  prosimy  w»2y9t- 
B^Plo  wojsko  Zapurus^kie^  abyś  nie  mienił  przyjaźni  swojej  z  na- 
^tui,  którdj  dotrzymać  chcemy  ua  wieki  z  dsć latkami  Bwemi. 
„  „Wszakżeymy  z  aobą  jedli  chi^b  i  sól,  a  byliśmy  żyezliwemi^ 
-  „i  być  obiecujemy.  Aleć  Pan  Bóg  sprawiedliwy,  i  kto  przy  się- 
^^flgC  złamie,  zwykł  go  karać,  przypominają  i  Króla  Wladysla- 
N*»^wa,  co  zginął  pod  Warną  nie  dotrzymawszy  przysięgi  Cesa- 
^^^'„reowi  Tureckiemu.  My  tego  na  pomoc  biorąc,  na  granieaełi 
gswych  stać  będziemy  i  bronić  się  nieprzyjaciołom  ua8xym,'^ 
ten^e  sens  i  do  Sefer  Kaasy  Agi,  Czytałem  obadwa  Hsty^  bo 
mi  ieli  dawał  JMl^an  Hetman,  gdy  natenczas  byłem  u  niego 
3Ł  JM  Panem  Oboinyni.  Temu  nieprzyjacielowi  nie  tuszą  o  prze  6 
ię  ju*  i  w  Humanin;  ponieważ  z  tak  potężnój  forteco  uciekł: 
Język  dosyć  sprawny  twierdzi  za  fiewne,  że  było  wojska  nie- 
brzyjacielskiego  nierc  ezteruagcie  ty«ięey.  Puścił  Pan  h(y^  w  oczy 
fach;  daj  Boże  do  koi^ea,  a  nieomylnie  musiałoby  nas  było 
iia  naginać^  dobywając  tegoiaeprzyjacieła,  zwłaszcza  przy  ta- 
tiśj  fortcey.  Oto  Pan  Bóg  Wszeclimogący  i  łaska  jego  święta 
rojuje  i  ktenije  regimentami.  Amen,  tak  Boże  daj  do  końca. 

Die  lU  Deceiuhris.   Eudmn  die  ruszył  się  JM  Pan  Óbożny 
pttłkiem  JKMi^i  do  Braeławia*  Ten  cale  zastabśniy  od  Koza- 
'      ków^  opuszczony  i  zrujnowany  ogniem:  w  niektórych  miejscach, 
i  kościół;  i  od  armaty  uciekli.  Tam  na  ordynans  czekają  JMP. 
Oboźny  od  J Milana  Hetmana.  8tał  półtora  dnia:  tamże  języ- 
ków kilku  złapano,  a  w  jedno  słowo  zgadzali  się,  czegośmy 
r    Mmi  nie  rozmuieb,  jakom  wyż4j  do  WMl*ana  pisał,  aby  icti 
^   tak  wiele  miało  zginąć  zii  piór  wszem  i  ilrugiem  postąpieniem 
JM  Pana  Ubożnego,  JMPana  ritaruaty  Winnickiego  pod  Bra- 
k     da  w:  którzy  prawdziwie  powiedzieli,  że  naprzód  zabity  został 
^Wtakusic  (?)  Uetmau,  Blisko  Setnik  Korsuński  zięć  Chmielnie- 
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kiego,  Zelenick!  poatrzekmy  w  bok.  Setnik  Bracławski  w 
mie  na  wjiotj  Mehc^yitaki  w  nogę,  to  jest  eertissimum:  t  |iii 
spolitych  Kolaków  pięćtlziesiąt  nabitych,  giedemikicsiąt  \ń^ 
strzelonych.  Bośmy  stąpali  jednega  B^laehciea  aź  %  pod  Uhli 
na  z  Galejowa,  drugiego  Ceralika  ieh,  trzeciego  Aptekam 
i  dwócli  muzyków  >  z  których  trzem  Bzyję  acicto^  a  iymtm 
dwóch  do  JUPana  lletinnna  oddano.  Na  kwestyach  ^.aden  t  nitii 
nie  róihnił  w  powieści,  czemu  vriara  pewna  dana  być  mml  Wt* 
słano  2ihna  praesentis  z  Bracławia  po  Kadbntu  do  BiaJoflii 
gzewkl.  Tamże  idąc  pod  Sokolcem  wsią  spotkano  dwócb  Ko- 
żaków:  ci  twierdzili,  ta  i  z  łiumania  j^t  iiciekH  Kozacy  ka 
Dnieprowi:  daj  Baie;  bo  sam  Hraclaw  z  natury  Iiędąc  banisij 
obronny  i  wodzie  nieodjęty,  siłaby  było  Indzi  umiiialo  «c  na- 
tracić llpitćj,  ni  Aby  się  dał  w^ziąj^ć  przy  talci^^j  ogad^ie.  Było  kil- 
kanaście tysięcy  rusznic,  a  Pan  Bóg  .sam  zwojował ,  bez  pracć 
JMPana  Hetnnina. 

Za  tćmże  odstąpieniem  swóm,  JMP*  Oboiny  e  Brackvriu 
kazał  armatę  na  waly^  i  bramę  spalić;  aleć  t^raz  eomillum  lui ;i 
Biieć  IcLMMPanowie,  czyli  go  ftmUUm  zniei^ć,  czyli  też  i^r^^ 
mdmm  na  nim  zostawić'?  Jako  rozumiem ,  na  tćm  stanie. 

JME  Hetman  dawnoby  ^ię  rnszyl  z  wojskiem  za  Dtiupr 
z  Tulczyna;  lecsŁ  niepodobna,:  bo  przez  jechię  groblę  trzebiiliv 
fiię  tydzień  przeprawować,  a  w  polu  po  same  szynkle  wóz  mc 
rznie;  bo  koń  próżno  idąc  da  boku  brodząc,  muai  na  guśeińcu  i^ 

Dnia  wczorajszego  JMPau  łletman  cKCStowa!  Bek  Morzf 
Krymskiego  Posła  przy  u[>ominkowaniu. 

My  K  JMPanem  Oboźnym  istoimy  o  półtorćj  mile  w  Kie* 
baniu  w  czele;  zkąd  ja  przyjechawszy  do  JMPana  Hettoana 
i  pocztę  złtstawszy,  która  jeszcze  nie  W7szła,  ostatka  do  Am 
dzisiejszego  rerum  gestamm  dopisuję,-^  Dan  z  rnlczyna  w  obo- 
zie Ł  22  Decemhrh  165Ł 

Ciało  uieboźczyka  Pana  Gembarta  zabitego  pod  Biffą 
posłano  do  domu.  Opryszkowie  pod  Barem  riapadłsty,  caelad^ 
pozabierali t  konie  pobrali,  Łru|>a  ubnażywszy^  nm  goiłeińco  po- 
rzueiU;  uź  Xze  Djiiiitr  jadąc  do  wojska  ^  kazał  je  zaaiei6  d"ł 
Zaniku  Barskiego,  za  co  mu  P.  Uboźny  bardzo  dzl<;kowa}* 
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Konstanty  Lubom^irski  Starosta  j^andecki 

DOKOSr  AWIZY  NlEFEWim 

Błańskiego  piszę;  gdzie  mam  wiadomości  z  llkiainj:  że  ua 
pod  Hamaniom  bardzo  wybili  Kozaków,  którzy  dobywając 
fumania^  dostali  Wójta,  który  ua  koilfe9^^atach  zeznał,  że  woj- 
ka  Ko?!aekiego  i  z  Moskwą  jeat  dY^ad^des^cia  i  cztery  tjsiąee 
Humaniem,  którzy  ua  wan  czuwają  i  uderzą  na  was  i  pewnie 
is  noga  nie  ujdzie.  Zaraz  tedy  nasi  w  pole  wyszedłszy,  spra- 
się,  a  Tatarów  w  zasafizco  zoetawiiij  z  któremi  jest  Sohaii 
ilga.  Kozacy  tedy  rozuiiiiejąc,  że  naszyć  li  niegotowych  znaj- 
\,  przyszli  pod  oMz;  a  w  sprawie  wojska  naszego  część  oba- 
rszy,  rozumiejąc,  że  nas  nie  więei^j^  uderzyli  się  o  naazych: 
nasi  z  zasadzek  wypadłszy,  i  Tatarowie  z  tylu  prKyszedł- 
Hszy,  jak  wzięli  na  szable^  tak  i  to  24,(XW  jako  i  w  Humatiiii 
_cic8łycbauą  rzecz  Kozactwa  w  pień  wysiekli ;  z  tamtąd  ku  Bia- 
jcerk\\i  nakierowali  byli.  Ale  iż  tam  pustki  ^  bo  nie  masz  pe- 
stns  nikogo,  bo  pouciekało  co  ż}^vo  za  Dniepr,  recła  tedy  idą 
Kijowu  IcbMM  Pil  nowie  Hetmani  nasi;  o  cz^m  fu  już  sjpar- 
si^i  między  wszystkimi  dosyć  wiadomoaci:  a  ja  i&k  o  jutrze  po- 
dłam di>  Poloniiego.  Pisze  mi  Pan  Nieświastowski  ^  że  ftmdi- 
)is  znicHione  są  tamte  majętności  temi  połljazdaiTii,  co  gromili 
Pana  Siicliodolskiego  i  (Turskiego :  przeto  mała  nadzieja  z  tam- 
tąd  jakiego  pof^ilku.  Zatem  Was  Panu  Bogu  odda  wam.  — 
W  Pełkiniach  d,  5  Januańi  1655. 


i 


WMH  wszego  dobra  iyczlitpy 
Kt^miunt^  Luhomirgki  ShtTo»(a  Sandev, 

47 


738  1B| 

319. 

Wiadomości  z  pola  wojny  od  nieświadomego 

z  2  Lutego    1655, 

Życząc  sobie  w  każdych  okazyach  zostawać  sługą  WMIte  | 
czwarty  raz  pisanie  moje  dyryguję  do  WMP.  przez  pocztę,  ii. 
zywając  się  z  moją  uniżoną  WMP.U8ługą.  Przytóm  progres i 
wojenny  WMP.  i  Dobrodziejowi  wypisując,  lubo  WBfPan  hm 
insze  wiadomości.  IchMMPP.  Hetmani ,  po  ucieczce  Koiakif 
z  Braclawia,  wojsku,  które  było  po  części  (mianowicie  p]e<^) 
nadgłodniało,  wytclmienie  dali  na  niedziel  dwie,  częścią  i  tt 
Ordę  oczekiwając  za  ich  częstemi  mustnłaiui,  żeby  ich  cuiUi 
które  na  troje  stoi.  JMP.  Hetman  Koronny  w  TroszańeiL  JMF. 
Hetman  Polny  w  Alexandrowie.  JMP.  Obożny  Koronny  w  ^ 
dyżynie ;  przy  nim  armata  i  piechota. 

4ta  Januari  JMP.  Hetman  Polny  pod  Tynkówkę  duMU 
w  kilku  tysięcy  komunnika,  piechoty  trzy  t^^siące,  dziidektnf, 
moździerz  jeden;  przy  nich  było  chłopów  do  obrony,  pietmieie 
tysięcy  rachowało  się;  strzelca  samego  dziewięć  tysięcy  popi- 
sało się.  Tam  przez  dwa  dni  różnych  sposobów  szukał  JMPffl 
Hetman,  kilka  szturmów  straciwszy,  do  wzięcia  onych  mężnie 
broniących  się. —  rtłacjnsdon  granatami  miasto  zapaliwszy  (If 
dy  zaraz  chłopstwo  od  strachu  pod  dwa  tysiąca  do  Xcia  JMd 
Dymitra  pułku  i  do  JMP.  Cliorążego  Koronnego  uciekło )  wsi 
z  koni  zsiadłszy  do  sztumm  poszli,  nie  spuszczając  się  nap^^ 
chotę.  Za  laską  Bożą  szablami  na  nich  wsiadłszy,  w  pień  i^- 
siekli.  We  trzech  miejscach  bronić  się  mieli,  miejsca  sobie skn- 
cając:  ale  im  to  nie  pomogło,  bo  zaraz  za  nimi  nasi  wpadaS. 
Zawadnego,  który  w  naszćm  wojsku  sługiwał,  Pułkownika  taifi* 
tecznego,  żywcem  wzięto  i  z  żoną ,  i  Setników  dwóch,  Białoccr- 
kiewskiego  01exego,  i  Bracławskiego  z  żonami,  których  pny 
oddaniu  relacy^j  JMP.  Hetman  Polny  JMP.  Hetmanowi  Koron- 
nemu oddał.  Przy  tćm  i  wielbłąda.  Nie  długo  jednak  ich  trzy- 
mając, trzeciego  dnia  ich  pościnano.  W  naszóm  jednak  wojsku 
szkoda  wielka;  Towarzystwa  siła  postrzelonych,  jednego  obito 
Towarzysza.  Chorążego  P.  Karmińskiego  JMP.  Chorążego  Ko- 
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mego  ubito.  Kapitanów  trzech;  piechoty  siła  napBowaDo^  tak 
^  i  ezeiati^i.  Z  pod  inszych  Chorągwi  kilka  Towarzystwa  zgi- 
lęlo;  ale  w  takirii  raxie  tak  mngialo  bydź^  bo  w  tyle  tradtio  ich 
lyło  rosssta wy wać.  Chłopi  wszyscy  z  Bradawczyzuy  pozbiegali, 
k^adoi  ku  Dniepru  ^  dinidzy  po  lasach.    Poddawać  się  uie  chcą. 
MCmsta,  wsi,  gdzie  przyjdzie  wojsko,  nigdzie  ludu  nie  zaatiiniem. 
^B     €ła  Jantiarii  Sołtan   Menligierćj  we  trzydziestu  ^Bięcy 
^Oniy  przyszedł  do  wojaka  naszego,  Syn  Hana  niebożczyka  mło- 
r-4y,  nad  szesna-ście  lat  nie  nm»  urody  bardzo  pięknćj.  Z  nini 
i  pn.y»zedł  Cammalet  Murza^  który  starszym  jest  nad  Ordą;  tak- 
L'  ie  Agi  Murza^  Murzów  trzydzieści  kolnych,  8yrym  Mnrzów  pięć, 
\   którzy  na  sławę  przyszli*  Ludzie  Bwoje  mają,  którzy  idą  z  Hau 
r  fi^ego  rodu.   Holtan  stoi  w  Obodowce  mila  ł>d  JMP.  Hel  mana. 
I  Przysyła!  tegoi^,  dnia  Kili  Murze  do  JMP,  Hi  tiDana  prosząr,  te 
by  %  tydueń  mógł  wytchnąć  koniom  zfatygowanym,  a  przyjaiń 
[   giYOJą  oświadczając  i  we  wazystkiera  chcąc  parere  rozkazamu 
^  JMP.  Hetmana.   A  jako  prędko  stanął;  zarazem  posłał  tysiąc 
^  ^oni  o  dwu  koii  na  podjazdy  gdzie  się  Chmielnicki  obraca:  któ- 
.  ,ryn]  l^azał  iść  aż  ka  Czecbrynu* 

^^  11  Jammni  JMP.  Hetman  w  tysiącu  koni  z  Trościańca 
piK^iyBtkiego  Towarzystwa  z  IchMMPP.  Pułkownikami,  Rotmi- 
strzami ^  jeździł  do  Sołtana,  wizytę  nin  oddając:  w}^jeżdtal  prze- 
^■rito  niemu  Aga  Murza  tam  w  Obodowce  we  dwunastu  oso- 
^  buch.  Witał  JMP.  Hetman  Sołtana,  na  tntorach  przy  ogniu  sie* 
dmącego.  MaJo  co  zabawiwszy,  konia  oddaT  z  Kozackićm  waię- 
^^^aenient  Odeszli  w  femjfee  kompanie  do  Camalet  Mnrzy^  wizytę 
^■kie  oddając.  Tam  i  rada  była  o  progresie  wojennym^  jakoby 
^Hcifr^to  była  między  wojskiem  z  obudwu  stron  zachowana; 
^Wiby  konie  i  czeladź  nasza  nie  ginęła,  bo  juź  poczęły  były  ko- 
nabze  ginąc.  Surowy  zakaz  stanął  zarazem  pod  gardłem^ 
iiyby  się  z  nich  ważył  na  czasie  nas?.ym  konie  brać«  W  tćjźe 
iradzie  stanęło^  żeby  iaden  z  nich  jasyrze  nie  ważył  się  brać; 
f^  tę  racyą  dawałi  sarnia  że  przez  fo  nam  wojska  ubywa;  do  Mo- 
.wy  się  im  chować  kazali ;  palić  także  zakazali.  Uszy  obrzy- 
ą  o  palenic,  i  o  jasyr  u  którego  znajdą*  Podczas  tćj  rady  To- 
tystwa  diła  i  Łiotmistrzów,  Poracznikó^v%  kto  chciał  puszcza- 
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no  do  Sołtana  witać.  Siedział  na  dj^wanie  przed  kotarą 
na  czerwoną  przy  ogniu ;  około  niego  ^^iedzieli  Murzowie 
prostycli  Tatarów  sami  Ińją,  nie  puszczają.  Orda  prawiewnj* 
ka  wyszła  na  przyjazd  JMP.  Hetmana,  po  domach:  płotarhf» 
właziwHzy  siedzieli,  eiżl)a  wielka  bardzo  ł>yła  przed  nimi.  tA 
że  koniem  przejectiać  trudno  było.  Rada  była  godzin  dwie:  fi 
którćj  nie  bywając  u  Sołtana  JMP.  Hetman ,  pożegnawszy  ■; 
z  Cannnalet  Murzą^  wsiadać  miał  na  konia,  w  tćm  od  Soltai 
przyprowadzono  bachmata  gniadego  JMP.  Hetmanowi,  niW- 
rym  odjechał.  JMP.  Hetman  Polny  także  ma  bydż  n  SołW 
przed  mszeniem  osobno.  Obiecał  Sołtan  wzajemże  bydźn  JHP. 
Hetmana  lvoronnego  także  przed  ruszeniem  się, 

14  JanuariL.  W  imię  Pańskie  wojsko  się  msza  pod  fc 
mań ,  kędy  Głuch  z  kilką  Pułkowników  zamknął  się.  Orda  pn- 
we  skrzydło  trzymać  będzie:  wojsko  na^ze  lewe.  Wycbowi 
stoi  z  wojskiem  w  Bukach  w  Kamionce.  Moskwa  poszła  knDwt 
pru:  chłopom  nie  ufają,  żeby  ich  nie  wydawali.  O  Chmietó- 
kim  języka  mieć  nie  mogą  słusznego.  Jedni  o  nim  nie  ^iedn 
gdzie  się  podział,  drudzy  zaA  morzą  onegoż;  ale  sam  temi 
jeszcze  wszyscy  nie  wierzą.  Wojsko  nasze  ku  Dniepru  z  S-ha- 
nem  IchMć  Iwanowie  H(*tmani  za  pomocą  Bożą  prędko  ohitti 
ją;  gdyż  i  Orda  sama  próżnować  nie  cłice. 

.2:^  JftNHfirli.  Ordy  Hiatogn^dzkićj  nad  wieczorem  przynł' 
z  kilką  iMurzów  coś  nic  mało.  Jeszcze  nie  ł)yli  n  JMl^  Hetmani 
Sołtan  i  Camalet  Mnr/a  z  tćni  się  deklarowali  JMP.  Hetraanoń 
że  za  pierwsza  wiadomością,  jeśli  tego  potrzełia,  Han  przyjdzi? 
sam  za  Sułtanem.  Obiecuje  od  nas  nie  odcliodzić  i  na  wiosw. 
Bardzo  sie  nam  bratersko  z  razu  wszystkim  stawiają:  daj  Pai* 
Boże  tak  d<^  końca.  Sołtan  posłał  zarazem  do  Hospodan*»\v  M«i^ 
tańskicgo  i  Wołoskiego,  Xcia  I^akocego,  imieniem  Hań*ki«. 
aby  wojska  swe  przysłali  do  nas.  Wołochowie  w  tych  «inia«k 
mają  bydź  we  dwóch  tysięcy,  jiowiedają.  Wojsko  nasze  za b- 
ską  \W/A\  i  dobre  i  ochotne;  piechoty  siła  ul>yło,  część  od  gł<xh 
idąc  z  pod  Tarnopola ,  część  od  zhnna;  ale  teraz  na  nich  gł*** 
nic  masz  z  laski  ł^ożej,  i  na  nai*;  tylko  trunków  nie  masz.  a  bo- 
tów.  W  chodakacli  chodzą  czeladź  i  Towarzystwa  |>o  czC8«- 
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W  wojsku  tym  pułki  d;uio.  którzy  są  pr.rrsrutts.  \ch}\\\\\\\}My 
Hetmanów  pnłki  «hva,  Krola  JMoi  pułk.  .IMP.  WdjowoiU  Tyor 
niechowskiego  pułk,  JMP.  Wojewody  l^r:u'l:Mvskio^  pnik.  .1MI\ 
Halickiego  pułk .  J3I1\  Cliórą>.Ofi:o  K<>ronnt\:iM»  pnik.  Nim.m  .IMoi 
Dymitra  pułk,  JMP.  Starosty  Winniokiopi  pnlk.  .IMI\  HiiIii)«m 
na  pułk.  JMP.  Staroście  Jaworowskiemu.  kWwy  łf»ni7.  pr/,vjpelłnl. 
dać  mają  pnłki  8up])leinentów,  które  dopii^ro  pr/iyeiiiHl/i^.  i  nie 
W8zy8cy  jcBzeze  są.  JMP.  Maeliow^kiefro  pułk.  pułk  .IMPtinii 
Strażnika^  pułkOrdyuatówXeiji\Vojowody  KnikowHkii'«:i».  JMP. 
Hetmanowi  8ila  wycłiodzi  ua  uponiiiiki  dlii  Tiit^irów,  n  u'w  knu- 
tenci  jeszcze  z  tego:  jako^^  hardzo  Hohie  Hinukuja.  iniHiinwicip 
pTo6oi  Tatarowie.  Z  Kozaków  łjyło  z  <Jzer/.*'lriikH,  z  S/owniriiu, 
z  Hacłiowa,  Kozacy  są  przy  Sołłaiiie:  jest  |/'łi  oArndzifi^l^^f  koni. 
Tam  się  poddał!  miasta  w  drodze.  Sołtana  potyknli,  n  do  JMP. 
Hetmana  nie  przyszłi:  teraz  się  zaś  |»ro**zą,  ^/j'Uy  przy  JMPunn 
Hetmanie  byli,  a  nie  przy  Ordzie. 

Jan  Zamojski  Ka^ztkla.n  ^/kumk^fkiw^ki 
DO  KoKył  r.\>KiKOo  KANrr.M./A  »V 

/    /.»//'»//';     /"'.','. 

1  owti>mei  w\' p ra wir*  p* wr zt \ ,  «•  o n  /   •  >v. ^* *■  -  z**^  :  i . .    i / n ji  i : tno n ? a 
WMPann-lulj«>  wieui.^i*  ylein  !i)M?»/r;łkir*h  -'^i  '7łi:ł{iini;H  -^  '-j/^-Jt 
ki^m,  ja  jt^inak  "..■  7f-.*i'/ó  tr^^ntu  .m/'..  <i7TiJi|iuuie.   j-^ł^ł^r  jMk^)  oo 

8łłą.  MON  ti»*.rTt*rir  iTłi  i  fzn:«Hr"ą  Wiiil/iiw.  .wp  j;ułia  )łMM';r|p?łrv>< 
swoją  Bonka  nas  itv:-y.ri)ł^.  urow^ulz'.  /^łj-!?!''*  iif  Vt  nlK-ymy 
od  Hnmania  'Mlsrapiii  /  ■.v'ałlfMiinm-:H  >  •  'iłiiił*Jni«*^ini  /r*  "lam 
idzie  ^n  <K.'/;;irv/i>»/.  ;r:luaK      <\hu*\\  .i*.''.'.    ł    ;ikipvu  /.iiii^.pTiin    '^'^ 

WMfl^O^^iW.  Hł.i  :łlki"*ni'"  la  'Iri'.'*.  :!•  •'*!•■;:•  ir'">;ii  .i!  :liim;fUJ>ł 
do   Sokołowki.    TZtV]     liirjł*^''     •}M*ie}i*]iłV      ■i'!|r:f\r'i'     v    .Ciu|/n»vip 

JL  2i^  'fiwtf^ir'*.  !' ini  ^.    .'rrf;*  .'.un^ilj^Mr^'    •»'      xii'ł'-.-.     i-iktuiar    »* 

aeereUh  zn^mii.  ;;ikał*    m»  -nruf  j)rik;fc>'  vtii    •■•»■.  .-,•.      M"ViłiriłP. 

i   naii  z  tiami  • 'laisz-.  m  jmoy.sn  -iwrm.   i-it-riiiki-^^rti--  -i^-    mi   ako 


mewwn  tnieMieiim  RfTjMP.  Wikjewodą  RimIeIm  i  FuoiOM 
Bjm  Komimjriii.  Mmm  rMo  >ako  29  raflgrtitagr  iic  fca  Bi^ 
£owie^  nte  mąiąe  iadii^  urndamolci  o  Cltnl6llri8kinv  i  i^Jii 

ńamsut  mMiimy ,  kloi,  eąjii  Orda,  eErli  iiMi,  wuęmO  wtm 

emsmmrm  i  folwarki  Wtąi  poesęliśiiiy  deBbemwaś,  gdaiiM 

i  dokąd  trakt  tkwt  obróeid.   Ody  i»d  vbm  lieBbenąjtnjr,  ifc 

s  pcKJjazdis  naszego  Pan  Rnazezyc  dał  wiediiać,  ił  Onh  i  inn 

gOOO  Kozaków  osadziła  w  Oebmatowie.  Wiele  idi  pomte  lit 

z  <>ebi»t%  tM  tam  jak  nHJprędz^j.  Wyprawi!  «jc  w  akak  P.  Het 

iDan  Polny  z  F.  Ohn^nytu,  Poszli  ^pie^zno.  My  jednak  prijJMci 

Pana  Hetoiaaie^  ot  mrms,  wdi^my  przed  taborem  OMaym  i  ]A 

kami.  Za  godzin  póttor^j  »tanął  w  Oehmalowie  Pan  Bftaao 

Pobiy  2  P.Oboinynt  i  znać  ote  chcielo  się  im  da^  tadaewipm^ 

fioitą  palmy:  a  tn  stancU  nie  nie  robi%c^  alatoiy  ttaderałi  t  ^f 

Fkjem  i  annatą;  gdi^e  tdt  i  ^ohan  z  Ordami  naddągaął.  Ttn 

zroztimiawgzy  miejsca  do  attakowania,  laprowadsono  daiita  (h 

jednego  folwarku  na  wzgórek  naprzeciwko  Zameczkowi,  ktrfiJj 

łjyl  bardzo  błahy.   Uderzono  razy  ze  cztery.   Co  za  effekt  byl 

tych  dzia!,  minm  nobis  canstabnlj  bo  zarazem  Orda  przybiegła, 

dając  zna^,  iż  takie*  woJBka  następują*  Pomeehali^my  tedy  *icb- 

matowa ;  w  pole  wyszliśmy  pułk  za  pulldem  kii  tema  miej*<ii, 

gdzie  o  tym  nieprzyjacieła  powiedaoo,    Szedł  za  nami  Ttb^r 

uprawiony  w  rzęd6>v  piętnai^cie;  działa  w  przedzie  I  Eegicieuh 

Tmndmn  wyprawiony  Pan  Hetman  Polny  z  pnłluuiii  swjini  My 

jako  do  potrzeby  Jizliehmy  szykiem,  a  interim  dzień  nas  odbif 

gać  począł.  Mrokiem  nastąpiliśmy  na  wojskaj  nie  wiedząc  ap 

tencyój,  Z  jedne  stronę  Orda  kołem  obiegała;  2  dmgą  itroBf 

nagi  tiuk  uczynił]  ^  nim  armata  i  Regimen^  %  piechotą  nagtiyiiły 

Dawał  ku  nam  nieprzyjacieł  mocno  ognia  z  pięcidzieiiąl  dsif; 

ledwie  komu  szkodziło  mogły.  Interim  od  nas  uderzono  t  diiał 

Nastąpiły  Regimenty :  ochotne  wojsko  bez  sprawy  skoczyło  m 

tabor  ju*  w  sarnę  aoe.  Poszczęścił  Pan  B6g,  teśmy   tałw>r  w- 

zerwali^  dział  21  wzięli.  Kapitanów  Moskiewskich  pięć  wzięli. 

szablą  trupa  nie  mało  położyli.  A  gdyśmy  szablą  rum  cj-ynili, 

w  tabors^e  na  lieginienty  Moskiewskie  napadli.    Poddaw^f  «»i'; 

poezęli.   Ochota  wojska  najwzego  impntmis  wsiadła  i  na  R*gi 
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menty,  którzy  ad  aniui  przyszedłszy  dali  srogiego  oguia^  żeśmy 
nazad  retyrować  się  musieli;  a  interim  Repmeuty  nasze  zmie- 
szały się  z  niemi  wespół  z  ryła,  że  uiewiedzieć  było  kogo  siec, 
kto  nasz ,  a  kto  .nieprzyjacielski.  Mnsieliśniy  odstąpić ,  armatę 
wziąwszy;  a  nasze  też  Regimenty  na  łupie  padać  poczęli.  Nie- 
przyjaciel interim  tabor  on  zemknąwszy^  z^viązał,  żeśmy  już 
dalćj  trudno  około  niego  mogli.  Odstąpiliśmy  trochę  od  niego 
z  daleka,  z  dział  dobrą  noc  sobie  dając;  jednak  circmncirca  ob- 
seditHHS  onego.  Z  jedne  stronę  Orda,  z  drugą  my  zostali  in  pla- 
niticy  bez  wody,  bez  drew,  w  mrozy  srogie. 

Die  30  Januarił,  Z  rana  dawaliśmy  sobie  dobry  dzień. 
Jednak  już  nieprzyjaciel  z  animuszu  swego  starty,  nic  nie  kazał 
na  łiardo;  w  taborze  zostawał;  ledwie  co  piechota  przed  tabor 
wychodząc;  jednak  i  tę  ochota  wojskowa  wganiała  w^  tabor. 
Działa  nasze  im  bardzo  szkodziły,  ale  ich,  najmniej :  kilku  tylko 
ubito,  a  koni  z  dziesiątek:  i  tak  ten  dzień  sobotni  skończyliśmy, 
in  cibsidiom  owego  trzymając. 

W  Niedzielę  31  chcieliśmy  nań  uderzyć.  Non  succcssit 
nohis;  jednak  w  nich  szkodę  nasi  i  z  dział  i  wręcz  nie  małą 
uczynili:  bo  \\7padał  komunnik  na  Pana  Wojewodę  Ruskiego, 
i  na  P.  Obożnego  Koronnego;  gdzie  tćż  z  swym  pułkiem  JMćP. 
Halicki  mężnie  stawał.  Owo  nieprzyjaciel  jedno  mrozem  strapa- 
cowany,  druga  siti,  trzecia  infestationibus  noatrid,  udał  się  do 
Kamalet  Murzy,  obiecując  nm  \>ielkie  uponunki,  aby  necea^ium 
Orda  uczyniła;  a  on  żeby  się  mógł  ej  obaidiopie  nostra  wykrę- 
cić. Podobno  succesait  mu  ten  sposób,  g<Iyż  całą  noc  tabor 
sprawował,  aby  obroimą  ręką  uchodził.  Jam  wtenczas  z  puł- 
kiem JMeiPana  Starosty  Jaworowskiego  był  na  straży.  Dawa- 
łem wiadomość  że  clice  uciekać;  bośmy  pod  sam  tabor  podjeż- 
dżając, snadnie  zrozmuieć  mogli.  Orda  rzkomo  {)iinowała  swo- 
jćj  strony,  huk  czyniąc  kiedy  niekiedy.  Cidy  dzień  nastąpił, 
Orda  zeszła  z  pola,  my  poszliśmy  do  obozu  naszego.  Interim 
nieprzyjaciel  dawszy  kilka  razy  hasło  z  dział,  ruszył  się  tabo- 
rem. Dano  wiedzieć  IchMć  Panom  Hetmanom,  którzy  zarazem 
wyszli  w  pole.  Wychodziło  i  wojsko  spiesznie,  zaszła  i  armata 
z  boku;  poczęliśmy  i  komunnikiem  i  z  dział  inlestować  onych; 
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po  Ordę  posłano.  Ci  się  zagonami  wymówili.  Piersiami 
przyszło  czynić  resystencyą  im :  jakoż  pułkom  naszym  tnm 
JMP.  Hetmana  Wielkiego  pałkowi ^  Króla  JMei  i  mema,nielk 
successtrunt  res:  wzięliśmy  icli  na  szable:  tabor  rwać  poof 
liśmy.  Ogień  srogi  nieprzyjacielski  musiał  nas  odpędzie  odiA 
taboru  y  bośmy  żadnych  posiłków  nie  mieli.    Skoczył  wprawtó 
pułk  JMPana  Wojewody  Ruskiego  i  pułk  Pana  Halickiego,  ak 
i  ten  wziął  wstręt;  i  tak  onego  ku  Ocłimafo^vi  z  dział  go  niąe 
przeprowadziliśmy;  bo  nam  szło  o  JMPana  Szemberka,  który 
w  Ochmatowie  trzymał  tych  Kozaków  in  obsidione.  Onego  te- 
dy rekuperowawszy  zdrowego,  wróciliśmy  się  do  obozu ;  i  tik 
nam  jako -rączy  zając,  tak  on  nam  z  garści  wypadł.  Znai,  te 
woli  Bożćj  nie  było;  a  Orda  tćż  nam  nieprawa,  że  nam  wtti 
czas  nie  przybyła.  Ih*zy  łasce  Bożej  moglibyśmy  byli  tę  wojic 
skończyć  pod  Ochmatowem.  Jakoż  języki  tak  twierdzą,  że  gdy- 
by z  drugiej  strony  kto  nastąpił,  pośliby  w  rosypkę.  Awri  «- 
era  fames  qnod  non  ....  (siej.  Mocen  jednak  Pan  Bóg",  że  hbi 
uszedł  rąR  naszych,  może  znowu  w  nie  przyjść  za  kilka  dni  Bo 
folgując  postrzelonym,  folgując  zmarzłej  piechocie,  i  wojsku  iw- 
odzianeniii,  ha  i  nam  samym,   ('po  prawdzie  pisząc)  pójść  mu- 
sieliśmy w  swą  dro^rc  ku  Jaskowu.  On  poszedł  do  Buków  zha 
sowany.  Co  dalej  on  czynić  będzie,  nie  wiemy:  to  słychać, że 
się  ma  ku  Korsuniowi;  a  my  dla  lepszej    wygody  staneliśiDy 
trzecim  noclegiem  w  Petyhorcach. 

J).4  Fehruarii  cj:  co)isilio  Sołtana  i  Starszyzny  Tatarskiej, 
którzy  też  tu  chcą  odpocząć  i  czekać  na  Sołtana  Gałgę,  którep' 
indies  wyglądamy ;  z  którym  i  Dobrucka  Orda  wszystka  idzie. 
Zabawił  się  na  Zaporożu,  czołuy  paląc  nad  brzegiem  Kozackie: 
ale  tuszą  nm,  że  w  Niedzielę  przybędzie.  Ale  znowu  zechcemy 
prosetjui  tego  nieprzyjaciela  korauunikiem,  dział  z  sobą  wziąw- 
szy z  sześć,  a  ciężarów  pozbywszy,  albo  je  przesławszy  di 
miejsce  bezpieczne  przy  infanteryćj  i  munieyćj ,  bo  bardzo  siłf 
nam  icli  uł)ylo.  Jednych  postrzelano,  drudzy  wymarli,  trzeci  \vt- 
mrożeni,  a  czwarci  pouciekali.  Ledwiebyśmy  wybrachowali,  ze 
dwanaście  set  piechoty  do  bitwy.  Officyerów  tt^ż  nie  mało  zgi- 
nęło i  naszych  Rotmistrzów  i  Poruczników,  i  Towarzystwa,  ak 
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przy  takiej  igraszce  tak  hydż  imisi.  Wolonzy  nam  przysziti  na 
pomoc  Chorągwi  21.  Owo  jako  uhywa,  lak  i  przyłiywa:  za  ła- 
ską Bożą  noH  mało  res  anctrduni.  Co  flalój  lióg  z  nnnii  zitIico 
czynić,  jemu  saiueniii  notam  est.  My  potowimiy  pttłi  ułntmtfHr. 
fortunamy  tylko  ua8  nic  zabywajcie. 

319. 

STEFAN  Czarniecki  Ohoźny  Kouonny 

DO   KORYCIŃSKIKGO   KaNCLEKZA    W.    K<)U<iNNI-;<i<i 

z  Tiirkwrkc  [JurkoWŁcrfj    '»  Lntttju  //#';*.*. 

opierzył  Chmielnicki  zehrawszy  Kozaków  i  Moskwy  HzcHĆdzic- 
siat  tysięcy,  rozumiejąc,  iż  miał  uan  zanlar  w  dobywaniu  Ilu 
mania.  Lepszą  o  nim  IchMćPP.  Hetmani,  niż  o  woJMkii  uiiM/i^m 
mają  wiadomość.  W  ćwierci  mile  od  Ochmalowa  w  Piąti^k  pr/i: 
szły  to  ]e»t  29  Jamunii  z  nimenuiy  sir  zcrszli   Humym  nirokirni, 
i  zaraz,  gdy  już  noc  zas/la,  bitwr  taboriMn  idąciMun,  r4'^ini«'n- 
tami  wprzód,  a  potćm  konncmi  zaraz  pohilkami  daliśmy,  i  onrŃ 
my  prawie  w  pół  wygrali,  odjąuszy  nirpr/yjarii-lowi   arnialy 
sztuk   1<),   i  wszystke    Moskw<j  do  Krogićj  konfu/yr)  i  Irwogi 
przywiódłszy,  że  kwatcru  prosząc  firmn.  od  ^'wWu*  odr/urali,  na 
wet  i  lonty  ;:a>ili.  Cicinna  jednał;  bard/o  nor  nas/yrli  dn  lr^;o 
nie  przywiodła,  aby  ich  z  placu  z\vi«'dli.    I*r/ys/<dls/y  poli'*m 
po  długiej   bitwie,   i  po  iiłan-z^-niii  wo/ów  swoirli  do  nkollrk 
cyćj,  gdy  ich  Kozacy.  jakr»  w  taboro\\^*j  bilwir  bir^'|i*jNi,  imIwi* 
ałli,  ua  tern  stali  bez  w«idy  i  o;rjjia  aż  do  Poniedziałku  \s  spni 
wionym  taborze  mici^^cii:  'zynia'-  /  nii-nii  krwawym  bł»|rm  a/ 
do  wieczora  pouiedziałko\\<-;ro:  n;«  prz<'!-zkod/i<-  ponos/.iir,  :i  mm 
nowicie  piechoty.  «•■.  i  iji<'przyia<'i«  lowi  >»zki;«l/do  'ikininii    i  biu 
dzo  ciężkie  mroz\.  W  i;ikow\ijjz>'  t-a/.u-  Im  Ii  Ko/.:o  v  jsiki^  i  poi  I 
Beresteczkicm :  *iła  na  jtl;j''u  ^v^u,f\i  ijlr;t«ilj.  :iiiii;ilv  w  pol  /.f/ii 
bili,  z  ostaTkieiJj  ii«'ljofl/M'*.    Al*-  ij;id/ji-|:i   v%    l5o;/ii     /.I    mim  /u 
szcześcienj  JKMci.  ;."■••   -i«;  juz  .IMI'    \V';|iv\o«bi  l{ii!«l'i  l^imnin 
nikieiu  za  niiui  i*«    r»*Z''l«''w;jł.  inf  tij'!;^     wh/.iil)  m  li  un.nl/iu 
będą.  i  ZL'"^!'  :  h  j*r/yłj3|niijjej  U^i/ iiokiiŻ4'iHy,  zi   muoilii  pi-lm 
rebeliej  t*iniv:u\  i  -zaMą  auu  imMĄ  u^^iff  hU  Mtioiy 

bvć  nie  może.   >er«;umjet  p  llW-MtlMi*  bii< 
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kieron,  snadż  jako  język  powiedzud,  bardzo  był  |M>tneh^; 
a  choćby  nie  otrzymał  dragi  raz  na  radę  i  sprawę  Cbmieb^  w 
pańci  8ię.  Poznał,  że  się  i' w  nocy  bić  Polacy  umieją^  i 
tabor}'  ocierać  mogą.  Jakoż  by  nam  byli  gIiog  zwykłym 
kaniem  8wojćm  /to^^/W  pomogti ,  pewniebyśmy  byli  lu 
czas  Ukrainę  uspokoili,  i  Króla  JMci  robotą  naszą  aciesiyUPi- 
siJem  dość  fHse  o  tćm  do  JKMci,  jako  własna  rzecz  była,  i  jiko 
mieli  ze  mnie  IchMćPP.  Hetmani  pomoe.  Pewienem.  ie  JMP. 
Wojewoda  Kijowski  i  WMPanu  wszystkę  tę  tranzakeyą  dosko- 
nale wyrazi.  Ja  tjiko  namieniam  WHPanii,  co  bydż  ])ot^ebn^ 
go  Itpltćj  widzę,  aby  za  radą  JKMci  ezęstenu  gońcami  Han 
obsyłał,  pociągając  go  do  swćj  przysługi  i  pomocy:  bo  choć 
tylko  hakiem  i  krzykiem"  narabiają^  przecie  lepićj  z  mmi  przy 
nas,  niż  ich  mieć  przeciwko  Rpltćj.  Uniżone  usługi  moje  oddi- 
ję  w  łaskę  WMP.  mego,  mojego  Pana.  —  W  Turkoweadi  i  ó 
Febrtiarii  1655, 

320. 

Stefan  Czarniecki  Oboźny  Koronny  do  niewiadomego 
(o  bitwie  ochmatowskiźj) 

z  Ff lirowa  7  Lutifjo  ltlo5, 

Uał  nam  był  Pan  Bóg  szczęście  na  Chmielnickiego  za  zejściem 
się  z  nim  pod  Ochmatowem.  A?,9  Jannarii  samym  zmierzchem 
zwiedliśmy  z  nim  za  moją  usilną  radą  i  przywodem  bitwę:  wbi- 
liśmy się  w  tabor,  urwali  go  wielką  sztukę,  armaty  21  sztok, 
wzięliśmy  Moskwy  siłę,  i  Kozaków  położyli  na  placu.  Yid**- 
ria!  Seremata  Krewnego  Carskiego  postrzelono,  Dworzan  Car 
skich  40.  Moskwa  w  tymże  razie  bardzo  była  skonfudowana: 
chorągwie,  szefaliny  z  rąk  oddawali.  Cztery  dni  iiż  do  Ponie- 
działku, bez  wody  i  ognia  w  osadzie  trzymaliśmy  ich,  aż  woj 
sko  nasze  widząc  i  ranami  i  mrozem  ciężkim  zemdlone,  nuli 
nam  do  miasteczka  Ochmatowa,  w  którem  daliśmy  znowu  wiel- 
ką bitwę  z  niemałą  wojska  naszego  szkodą,  (idzie  zgincl'> 
z  pułku  mego  więcej  sta  Towarzystwa,  Rotmistrz  Grodzicki  on 
to  Chęciński  koni  ze  trzysta,  Dragonów  moich  bardzo  wiele. 
Bo  mieli  tabor  tak  mocny  i  ognisty,  jako  jaki  Malbork.  Teraz 
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hę  nieprzyjaciel  podniósł  górę,  8zedl  ża  nami  flwa  dni  ta^ 
irem,  bo  mu  znown  znaczne  przybyły  posiłki*  Na^za  takowa 
preza   wojenko    nasze  bardzo  osłabiła  ^  piecłioty  zniszczałyi 
z  nich  nie  mato  komnnnikiem.  Spoinie  z  Tatarami  wozy  od- 
łamy, idziemy  na  wojnę,!  ziemię  Kijowską  pustoszyć  będzie* 
ly^  aza  i  samych  Ko^akOw  ułowimy.  Wraca  się  JMP,  Hetman 
lelki  i  ja  z  nim  bardzo  naparłem  się  był  kn  awoim,  gpocząć 
sobie:  ho  niejedna  kala  była  w  zaskórzu*  Ale  Sołtan  do- 
iedziawgzy  eię  o  moim  umyMe,  przysłał  dwóch  Mnrz(Vw  do 
JMP.  Hetmana  Wielkiego  ^  prosząc  pod  rozerwaniem  związku 
zyjażoi  j  aby  Czarniecki  nie  odjeżdżał ;  tak  mnie  sobie  upodo- 
i;  i  najmniejszego  ciurę  z  moich  |  uników  łiardzo  ezanują.  Przyj- 
edzie tedy  dla  tej  mił^j  ojczyzny  i  zdrowia  ostatek  odważyć^ 
i  czynić  dla  ni^j,  aby  nasi  żołnierze  do  Wisły,  gdzie  się  jul  na- 
rierają,  nie  biegali*  Przez  ten  miesiąc  będziemy  o  jednaj  wie- 
rze j  o  jednej  koszuli  ^  o  wodzie ,  mrozie,  lata  siejąc  nad  Dnier 
prem  tak  pełnym  zdrady  i  złości  ^  jako  i  wody.  Tatarowie  dają 
swych  koni  i  kożuchów  na  żotdaty  dwa  tysiąca. —  W  Felirowie 
Febrtium  1656. 

Stąfan  Cmrmecki  O.  Kor, 

321. 

Itakisław  Potocki  Wojewoda  Kijowski  Hetman  W,  Kor. 

BO  KOHYClŚTSEiEGO  KaNCLEEZSA   W.  KOR. 

z  akolity  biwko  Podhajtt^  12  Zrw/^^o  tSdS. 

Mnie  wielce  Mci  Panie  KmicłerMUi 
a  mój  wielce  Mci  Parne  i  Bracie! 

W  iedząc,  ii  WMPan  od  inszych  dotychczas  o  szczęśliwej  tran- 
zakcyij  wojska  JKJMci  z^nieprzyjacielera  masz  wiadomość,  ja 
reiiceoy  bo  mi  Pisarza  Pana  Korszaka  w  potrzebie  zabito ,  a  le- 
genda przydłuższa,  i  od  WMPana  nie  imałem  ziidnegc*  pisania. 
Paitbit  jednak  to  WMPann  z  tranzakcycj,  którą  JKMci  pmH- 
lem.  Ja  ozuajmuję  WMPann,  że  się  zbliżam  do  Podhajce,  roz- 
kaz JKMci  pełniąc,  abym  z  JKMcią  częściej  o  obwarowaniu 
wio«Dy  znosił  się.  Wojsko  JKMci  zostawiłem  przy  khMćPanu 
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Wojewodzie  Ruskim,  i  Wojewodzie  Czemiechowgkbaa,  tńkh 
nu  Obożnym  Koronnym,  któray  lekką  wOJną,  pókipoijm^ 
jennćj  stanie,  z  Ordami,  nieprzyjacieJa  ogniem  i  aueczeam- 
Rić  mają.  Armatę  i  piechotę  do  Szarogroda  wysław,  af 
ścią  dla  większego  pobliżu  Kamieńca^  częścią,  ie  BpoBckaf- 
szego  upatrzyć  się  nie  mogło  miejsca.  Do  JKMd  pifiif,  atf 
wcześnie  o  supplemencie  a  mianowicie  piechoty  jako  oą/wife^ 
obmyśliwać  raczył.  W  czćm  i  WMPan  deesse  nie  thcz,  bo  u 
wiosnę  posiłki  nie  pewne  z  Ordy,  a  nieprzyjacieJ  «  taką  pot^ 
której  się  z  Moskwy  spodziewamy,  nie  zechce  uff^rius  prccnii: 
a  trudno  mu  będzie  bez  ognistego  ludu  odpór  dać,  którego 
wszystka  potencya  w  ogniu.  Namieniłem  sposób  JKMd  pn^- 
sposobienia  ludu  ognistego.,  który  gdyby  raz  tylko  bracia  po- 
zwolili, vel  in  f^ratiam  prindpis,  vel  propfer  ipsam  necessUdim 
Reipublicae,  wieleby  się  dobrego  Rplt^j  stido;  to  jest  gdyfcy 
z  dóbr  ziemskich  Królewskich  i  Duchownych  wyprawa  z  kaid^ 
wsi  i  miasteczka  ducta  proportione  jednego  pieszego  z  mon- 
Idetem  i  prowiantem  stawiła.  Tak  tedy  mogłoby  do  pospolitep 
ruszenia  nie  przychodzić,  które,  gdy  pieszych  łudzi  nie  bęósk- 
my  mo^li  tak  prędko  zkąd  zasiąść,  musi  łjydż  er  nec^ssifaie, 
gdy  nieprzyjaciel  z  .straszną  potęgą  swoją  ^  którą  z  Moskwy  so- 
bie obiecuje,  nastąi)i  na  wiosnę.  Zaczem  aby  JKMć  hum  tent^- 
ret  modum.  WMPan  racz  iucumbere,  któr\'  gdy  stanąć  nie  będzie 
mógł,  ał)y  zkąd  inąd  a  prędko  o  ognistćj  strzelbie  i  potędze 
obmyślał  JKMć.  (^uam  ucceasitatefn  bydż  widzę.  Uprzejmie  za- 
tćm  usługi  moje  łasce  WMPana  pilnie  zalecam.  —  DcUnm  12 
Fchruarii  1055, 

stan.  Potocki   Wnjeicoda  Kijowski  H*'t.  K"r. 

322. 

AwizY  Warszawskie  pisane  od  niewiadomego 
DO  Michała  Zebrzydowskiego  Miecznika  Koronnego 

z    Warszawy  okofo  21   ^farca    16o3. 

i\aprzó(l,  że  Królewicz  JMć  w  Wyszkowie  bardzo  zachorzał: 
przypadła  ciężka  gorączlui;  która  z  tąd  najbardziej  straszna ,  że 
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W  kJimakterylai  przypadła,  ef  fiuh  (f^mpuji  aegumocHi,  przy- 
ttiięt^Kał  me  iliJ  itiój  i  hthftrffnH,  y.tąd  m^ninieją,  te  mę  ua 
ko  hu  u  zbiem, 

W  ten  przeszły  Piątek  tyd/ieó  minął,  jako  ną  konwoka- 
cya  zaezt;ła,  i  ra^umieiii^  te  si^  jtiż  Bkouc7*yla;  na  której  ośm 
punktów  traktowano. 

Naprzód  o  sapplemeiicie  wojska  na  Ukrainę,  jako  uaj- 
prcd?.ej,  IchMi*  Panowie  Hetmani  potrzebują  ^.olnierza  pieszego 
trzydzieści  ty*<i^c>',  nria^to  pospolitego  mszenia,  a  IJsarza  600(3; 
na  które  jeżeli  nip  j>osfiW"olą,  złiraz  wici  na  pospolite  ruszenie 
wydać  mają,  Sejmiki  jako  najprędzej  złożywszy.  Gdyi  i  Hołtan 
alga»  który  w  Braelawezyznie  został  z  oś miądzies i ąt  ty sięey 
rdy;  przy  wojsku  naBZóm,  jeżeli  ine  przyjdą  te  poRilki  od  nas 
na  8^0  Jura  Rus^kiego ,  który  w  dziesięi^  dni  po  S,  Wojciechu 
przysiada,  zaraz  do  Oniy  chce  odejśó.  Jakoż  i  Menit  Sołtan,  ua- 
\zy  srogą  rzee?,  ja^^yru ,  nietylko  z  Ilnskiego  tiarodii ,  ale 
wiele  Clirzeńeiau,  i  z  drugim  zdrajt-ą  Kamanditein  Mnrzą 
liedł  do  Ordy.  80! tanowi  20  niia^t  nasi  naznaczyli  w  naj^ 
rzedniejsze  i  w  najobfitsze  kraje  do  wyżywienia  Tatarów^  któ- 
rzy ustawirziiie  zabieg  ezjiuą,  depopukiudo  wszyslkę  Ukrainę, 
Jakoż  lepit^j,  że  ric  w  proch  obróci,  aniżeli  ma  ojczyzna  usta- 
icKote  in  nitlti  zostawać  od  tych  Rebellizanttm\ 

Ihni^^i  pnnkt  ConPoeaHoms:  qmbuH  nmdis  pozwolić  na 
iiedyacyą  Cesarzowi  JMci  z  Moskwą ,  ponieważ  o  Tatarów  idzie* 
Otl  Szwedów  też  tak  nagiemu  niebezpieczefmtwu  ąiubn,^ 
erfitszabieźeó,  i  jeżeli  Posła  expef(ti  pogfać  dla  traktatów  z  nimi, 
Więe  jeżeli  de  prorogatione  induciarumj  od  któi^cli  oni 
hmrmł  z  nimi  traktować^  czyli  tt^ż  de  pu^p  pf^rpetua^  i  jeżeli 
ieznośne  kondyeye  bodą  podawać,  jako  z  nimi  stanąć »  mia- 
loiiieie  strony  renuncyat^yej  prawa  dziedzicznego  do  8zwecyi 
odstąpienia  Inflant,  jeżeliby  mogła  bydż  allenaUo  t4j  prowin- 
'^j^  sim  mnsfui^u  ReipuhJimp. 

A  przj^t^m  jako  Króhi  JMei  i  Królewica  ukontentować^ 
gdyliy  odstąpi!  prawa  swego.  Piecz i^ć  nd  htmc  solum  astum  do 
ld<?uip<»rency^j    Posłowi  ins«ą  zrobić,  sim  ifmgnii^  me  tthih 
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Woj»ko  koronne  jako  zatrzymywać,  |>ouiewat  tiieiiipebi 
icb  sttpłata  dóH^ła,  i  ua  drugie  ćwierci  iiiepewua:  z  kąd  im  ob 
niyślić  zapłatę? 

Pgjila  do  Turek  wyijrawid,  i  na  kogzt,  jaki  ma  być.  ob 
mydlić. 

Po^la  do  Krjiuu  w^prawii^  upomnieć  się  obrndes^kióT^^ 
jeteliby  Tatarowie  uie  cljcieli  wjdae,  kogo  na  miej^oe  ich  ob- 
niyślić  i  o  dafózą  conjunciimiefii  arm&rum  traktować* 

Pana  Morsztyna  we  SzwecyiSj  zostającego,  jaką  somiEą 
moieSkarb  pijsUkować^Z  którego  taiu  bardzo  śmieją  rię^  m^ 
wiąc,  ii  karla  do  na^  iniku^to  Pu^ła  przyi^ali,  i  liBt  naiad 
odeiłalL 

Miejsce  do  traktatów  z  SsEwedami  najsiłasobnieJBze  hyAi 
rozutuieją  w  Rydze,  na  którą  fimki^yą  obiera  aię  Pan  Kyawski 
...«.«««  a  ua  legacyą  do  Turek  Fan  SendomifHki.  Sejm  kty 
niecztiie  m  SepimtbrCf  a  inszy  tnsssą,  że  teras  in  Map;  co  le- 
dwo podobna.  Wyjassd  króla  JMci  do  Litwy  depmdet  i  t^j  km 
wukacył^j.  Mobilów  po  staremu  ńi  meta  ohmdione,  Jednak  tam 
zbito  Moskwy  6000. 


ł 


t 
PUNKTA  WYJĘTE  Z  LISTÓW  IIeTM,  W,  KOB.  StaS.  PoTOCKIEOO 

od  17  do  29  Kwidnia  1€&5. 


W  lifcie  d^  data  17  Aprllu  1655, 

U  Posłach  Hospodara  JMci  Wołoskiego  tn  przyjeżdżających 
w  sprawie  Perlcałaby  Cłioeimskiego  oznajonije*  przyczyniają*" 
się,  aby  aię  JMPan  Kanclerz  do  Króla  JMci  interponował,  ja- 
koby Hospodara  nabraniem  saletr  ze  Lwowa  ^  spustoazeniaii  | 
Chocimia,  i  pewnym  skryptem  przeciwko  Ferkalabie  urażone- 
gOj  słuszneiui  jakieiui  fmdiis  conciUare. 

W  Uście  de  daia  2B  ejmdmn, 

Refcrowawezy  się  ua  listy  JMPana  Wojewody  C^eraie- 

cbowfikiego,  i  oznajmiwszy  o  rosfileżeniu  wojaka  w  tych  tu  po- 

bliższych  krajach^  daje  przyczynę  zwinieuia  widu  Chorągwi, 

uiedo8y<5  uestynieuie  wojsku  w  należytej  stapiacie;  prosząc  Ich 
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I    MMć  p^  mnormi  pafriaej  a^eby  doskonalą  zapłatę  wojsku,  któ- 
I    ra  nd  Mąjmn  odlo^^AUia  jeBt,  nrrjprr  rae?.yh  gdy>s  inaczej  pozv- 
stale  wojsko  iiie  mogłobj  być  aatrzymane* 

W  liBCiG  de  data  23  eju^dern, 
Tot  rontinfinr,  żeby  wojsko  mogło  być  poRiloae  i  ukoD- 
1^  tentowaue,  a  przytem  oznajmuje  o  kilku  podjazdaeb  od  Ziele- 
pi  nieckiego  wysianych* 

■^  W  liHCiG  (fe   dała  29  Apnlis, 

^^  Oznajiniije  o  Tatarach ,  że  o  Stym  Juru  RuBkim  na  koń 
^  wsiadać  gotów;  bylcśiny  jedno  piechotę  ognistą,  annate  i  jako 
j  najk^psze  pmeparmnmta  wojenne  mieli*  Hana  samego  obiecuje, 
^^lOry  ftię  tH  JKMei  przy  wojskii  naszćni  spodziewa.  O  zapła- 
^Plenie  wojska  mfjet,  i  eoby  była  za  mm,^  JKMei  o  pomłku  woj- 
^  dka  S,  MarcinoTł^Tn  prosi  o  deklaraeyą. 
y  W  liście  de  dała  eadem  mmuis  iju»dmn» 

^H  Inmmf  dmaderknm  ojczyzny  strony  wojny  Szwedz- 
^^^ićj,  dając  mumlia  prowadzenia  j(Sj  tuko  we,  iż  jeżeli  cud  zoz  lem 
ską  nianierą  prowadzona  będzie,  mium  mi  o  nas;  a  zwłas&cza^ 
*e  ten  nieprzyjaciel  tbrtelów  pełen  ^  przejdzie  naB  eudzoziemca- 
tui:  i  że  go  trzeba  komimuikiem  gpędzać,  rwać  częstemi  pod^ 
jasdmu],  i  od  prowiantu  odłączać.  Nie  życzy  jednaka  żeby  rwać 
inysko  Ukrainne  do8Ć  ezezapłe  i  znędznione;  a  z^daBZcza,  że 
da  gotowości  naszej  reąmHt,  jako  to  indimnt  listy  z  Bndzia- 
:6w  przesłane.  Oznajninje  przytŁ^ni  o  złożeniu  generalnego  ko- 
wojfika  pro  dte  U)  Mąjij  gdzie  inire  ratumes  chce,  jakoby 
ląć'  niepłatnegu  żołnierza. 


A1t4. 

:kkt  z  listu  Hetm*  Polk*  Lakckoronskieoo  Wojewody 
Ruskiego 

okoio  tefjoi  cza^a, 

liaje  znać  o  Posłach  Hospodarskieh ,  którego  żeby  z  Lupulem 


I     akkordować,  życzy,  i  jako  się  umawiał  w  sprawie  JKMeJ^  %  ^- 
[     uńt  Posłami  oznajmuje. 

1  ■' 


i 
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325. 

Niewiadomy  do  Alex.  Wielowiejskiego  Skarbnika  Eeał 

c  Janowic  29  Kioietnia   1655, 

Mnie  wielce  Mci  Panie  Skarhniku  Krdkotcski, 
a  mój  Mci  Fanie  etc. 

Odjazd  JKMei  na  łow)',  (za  którym  i  mnie  z  JMcią  DobrodIi^ 
jem  gwoli  podpisów  odjechać  przyszło),  do  expedyowania  mj- 
kłej  poczty  mojej  przeszkodził  mi ;  za  której  iucydeDcyą  hb 
niewiele  miałem  wiadomości  godnćj  do  oznajmienia  WMFm. 
ile  że  ledwie  co  powróciwszy  od  JKMei,  w  Warszawie  pnei» 
cowało  się,  zarazem  tu  do  Janowa  z  JMcią  Panem  KanelenECi 
pojechaliśmy,  musiałem  zwykłe  moje  natenczas  iniermiUen  oj- 
ficiwił.  Teraz  tedy  za  podaniem  się  okazyćj ,  opuszczoną  vt 
gradzain  pocztę ,  nizką  moją  WMPanu  defero  powolność;  a » 
milczawszy  tego,  co  już  podobno  ex  communi  fama  ccnM 
WMPanu,  co  temi  czasy  cmiłigit,  hrevibus  perscribo  WMPtti. 
a  mianowicie  de  słatu  Rpltej  naszćj.  Która,  jeżeli  kiedy  w  wi^- 
Hzeiii  zostawała  niebezpieczeństwie,  tedy  teraz  zostaje:  bolnl>' 
to  owe  wszystkie  cUides  Korsuuska,  Pilawiecka,  Bathowsb 
siras/ne  były  bardzo  ojczyźnie,  ale  żeśmy  rr//#t^t//«  jeszcze  mi?- 
li  do  zatrzymania  całości  jćj;  bo  mieliśuiy  i  po  rozgroinienin 
Pila  Więckiem  żołnierza;  gdyż  ten  nie  zginął  ł>ył  in  lusceńW 
Jirgni,  więii  i  acrarium  indtlicum  niemało  fmffragahatur.  Sm 
i  saluherritna  consilid  mądrych  i  wychowanycli  w  wojsku  Ib 
dzi,  siła  pomagały:  a  w  ostatku  już  lam/uenłe  KepułtUea  bar- 
dzo nas  i  ton  sposób  ujęcia  Tatarów,  i  poprzy^iiężonego ,  a  za 
tern  tnutno  hdjore  rł  plurimis  sionpiihus  zjednanego  bratersDva 
ratował.  Tedy,  jakom  namienił,  jeszcze  tamten  caaus  BeipnUt 
rae,  raczej  j)rzestrogi  aniżeli  uUimmn  frrehaf  r.r//////w.  Teraz  iP 
niedość  na  tern,  że  ojczyzua  H)idiqnc  vircumtaU<ria  husłihh- 
to  Szwed,  to  Jloskwicin,  to  Kozak  następuje,  ale  też  i  cofcol 
wiek  jeszcze  po  onych  bitwach  i  szturmach  synów  Koroimycb 
zostało,  to  teraz  od  nich  (jako  to  już  od  wojska  wszystkiego, 
którego  już  i  4000  nie  masz)  dla  prolongowanego  do  Sejiuo 
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zimowego  chleba ,  kiedy  Pauowie  Rotmistrze  Chorągwie  pozwi- 
jali, i  Towarzystwo,  (jako  JMP.  Wojewoda  Gzeruiechowski  pi- 
sze) iiie  dbając  o  honor,  sławę  swoją,  i  całość  swojćj  ojczyzny, 
bezwstyduie  się  porozjeżdżali, —  zapomniana  i  odbieżana.  Więc 
i  na  zdrowych  radach  po  zejściu  tak  wielu  godnych  mężów 
zbywa.  Nuż  i  Skarb,  do  któregośmy  refugtiufn  mieli,  nadwyrę- 
żony, a  prawie  €xhausłt4S  zostawa;  i  te  posiłki,  dla  który cheś- 
my  do  Xięcia  Pruskiego  posłali,  że  się  sam  bronić  musi,  być 
nie  mogą.  A  od  innych  także,  albo  niepewne,  albo  nierychłe 
b^}dą.  A  naostatek,  kiedy  już  i  Orda  wszystka  szczupłość  a  pra- 
wie nuditatetn  wojska  naszego  obaczywszy,  to  nas  deseruit. 
Czegóż  się  dalćj  spodziewać  mamy,  tylko  już  fufiestutn  casum 
fi  uUimam  ruuham  ojczyzny,  kiedy  tak  depraedcUa  et  otnm  spu- 
liiUa  manet  praesidio'^  Jużby  był  nieprzyjaciel  potęgą  stwier- 
dzony swoich  dokazował  imprez,  kiedy  by  mu  roztoki  i  wylane 
Duiestrowe  brzegi  nie  broniły  przejścia.  Ale  i  toć  już  dość  złe- 
go^ kiedy  z  tamte  stronę  Dniestru  zbliżywszy  się,  ludu  tamte- 
go naszego,  na  opadnienie  wody  tylko  oczekiwając,  pozosta- 
łych tamtych  ludzi  (strzeż  Boże)  sanguinein  bibiturus.  Wielki 
to  znak  będzie  szczególućj  około  ojczyzny,  i  nas  samych  opatrz- 
ności Boskiej,  jeżeli  już  caclciUia  in  perditionefn  nosPram  lOir 
\xzynMA  perioula,  O  co  Majestatu  Jego  Świętego  prosić  trzeba, 
żeby  na  teraźniejszym  Sejmie  uniret  consultantium  set^us,  aby 
tak  radzili,  jakoby  Rplta  ioł  lassaŁa  oneribus  et  pericuHny  tan- 
dein  aliąuando  resuUure  mogła.  Na  co  JKilć  pilne  oko  mając., 
wyprawił  Posła  swego  Pana  Jaskulskiego,  z  ponowieniem  sta- 
łej swojćj  chęci  i  braterstwa  do  Uana  Krymskiego,  wdzięczen 
zostawając  wojsk  Krymskich  j  na  obronę  Państw  swych  i  wo- 
jowanie wspólnego  nieprzyjaciela.  W  czćm  aby  i  dalćj  nie  usta- 
wał, żądać  Poseł  imieniem  JKMci  będzie.  Przełoży  potćm,  ja- 
ko Sołtau  Galga  nie  czekając  umówionego  do  Ś.  Jura  Buskie- 
go tenumu,  lubo  przez  Posła  swego  JKMci  o  tćm  upewnił,  dla- 
czegoby  jednak  odszedł,  non  comtat  JiOdci,  i  samemuż  nie- 
przyjacielowi zostawać  będzie  w  podziwieniu:  ale  iże  dekhura- 
cya  była  Hańska,  że  nie  na  krótki  czas,  ale  na  całe  lato,  miały 
te  wojska  z  wojskiem  JKMci  zostawać.  Żądać  przeto  będzie 
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Pan  Poseł  JKMci,  aby  tymże  wojskom  Han  JKMci  naUkiń 
powrócić  kazał:  gdyż  nie  masz  nie  słnszuiejszego.  jako  itr 
spólnemi  siłami,  spólni  nieprzyjaciele  znoszeni  byli.  Aile.ie 
takie  wojska  JKMć  przysposabia,  że  nietylko  tjTn  woj«ta 
znaczny  posiłek  przyniosą,  ale  t^ż  nowe  zaciągi,  jako  najgfii^ 
sznićj  JKMć  po  Pafistwach  Niemieckiego  narcNla  sobie  podk^ 
^łei^o  czyni,  żeby  jako  najwięc^ij  ognistego  ladn  przyspoiolit 
się  mogło.  Uo  tego  Niemieckiej  piecłioty  od  postronnych  luit^ 
dów  zaHiąga.  A  w  ostatku  powszechną  radę  Panom  Koronnti 
złożył ,  z  kt^^rój  spodziewa  się  wielkich  na  obronę  Państw  sm^ 
ich  aur  iii  a.  Gdy  tedy  ci  wszyscy  hidzie  jedni  za  dmgiemi  bi- 
dejdą,  jako  najprędzćj  do  obozu  pospieszą.  A  jako  JKMćul 
nie  się  stara,  aby  jako  największe  wojska  wygotował,  tak  v 
wątpi,  że  i  łian  JMć  secandabit  desiderium  JKMci  posfamici 
wojsk  swoich,  a  Panowie  Hetmani,  tak  o  czasie  jako  i  o  wą 
scu  znosić  się  z  łianem  będą,  aby  w  tćj  mierze  dostatecai 
mieli  wiarę.  A  jeżeliby  Kozacy  albo  Moskwa  wykrętami  swoi 
Hanowi  JMci  odzywać  się  chcieli,  żądać  ma  Pan  Poseł,  ńj 
tym  wiarołomnym  i  złośliwym  ludziom  wiary  Han  JMć  nie  di- 
.wał,  ale  owszem  żi^by  o  wszystkićm  oznajmował  JKMci.  fo 
i  Kroi  JMr  wzajemnie  czynić  obiecuje.  Więc  jako  tegt)  Hu 
Krymski  j)otrzeb(>w:ił,  ahy  zastawa  poty  w  Krymie  zostawah. 
pókiby  rzetelnej  |)rół)y  w  zasącziMiiu  szabel  we  krwie  niepny 
jacielskiej  obuje  ntirody  nie  i)akazały.  Czemu  że  się  już  ve 
wszystkieni  dość  st-^ło,  żądać  będzie,  aby  Hau  te  Panięta  ode^ 
słał,  sjuną  sie  poprzysiężoną  wiarą  kontentująe.  Ostrożnie  a? 
jednak  w  tym  punkcie  sprawować  ma,  dla  uiedania  jakiejtJ- 
vvi<^k  siispicyej  o  przyjaźni  naszej.  8ołtanowi  (lałdze,  Naretiy 
nowi  i  Hcniii  (Fierejowi,  którego  kędykolwiek  lubo  w  drotte. 
lubo  w  liiido^rodzie.  allio  Oezakowie  zastanie,  listy  od  JKMfi 
oddawszy,  za  to,  że  się  z  wojskiem  osobami  swemi  stawili^H^ 
dzi<j^kowawszy,  żądać  będzie,  żeby  w  tej  ochocie  nie  ustawa 
ii,  ale  raczej  wspólnemi  siłami  niej)rzyjaeiela  tego  wojowali 
Względem  czego  upominki,  których  bierze  :M\0()0,  (co  prom 
niecłi  będzie  ///  srcreło,  gdyż  tylko  tego  samemu  WMć  Panr 
kommunikuję ),  t«!-.  miedzy  nich  podzieli.    Naprzód  Sołtanow 
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Idze  Talerów  celnych  3O0<),  Nuradynoiyi  2000^  Sołtanikowi 
^^tX>,  Wezyrowi  llaiiskiemy  ibW,  Podakarbiemu  HauBkiemu 
^BpO,  Wezyrowi  Sołtanowemu  3(X)^  Wezyrowi  NuradjTioweiiiu 
^HoC*.  Talerów  zaś  20Oj  które  zostają,  oiają  być  dane  tym^  któ- 
^^ym  będzie  razmniał  JMI\  Wojewoda  Czemiechowski,  To  spra- 
^wiwezy  jako  iiąj  lepiej,  Btaraó  się  ma  o  piękną  tia  miejsce  od- 
^^nwę:  któremu  aieeh  Pan  Bóg  fuukeyą  poezczęści^  aby  ich 
^^m  tój  przyjaźni,  (lubo  nam  trochę  przy  cięższej  ale  potrzebnej) 
^Hlwierdzii  i  zatrzymał,  ho  inaczej,  gdyby  ?ic  od  nas  oderwać 
^Buelijuzbyśmy  zginęli;  ponieważ  i  Król  Szwedzki,  (jako  JMP. 
^  Stolnik  8andoniirgki  pisze)  potężną  armatę  gotuje,  we  40,001) 
^■^tm/^^  diebus  Majt  z  Sztokolniu  ilo  Pras  ruszyć  się  ma.  Pod 
^^łdańBkieni ,  do  którego  i'ires  suas  wywrze,  S(ximi  bcUi  fizu- 
rus.  Poseł  Szwedzki,  który  i  przedtem  bvlj  Cork  nazywany, 
t  u  JMei  Xdza  Prymasa,  i  tam  w  Plaeencyćj  miawszy  u  nie- 
audyencyą,  odjechał  do  Warszawy.  Ten  jui^  nie  do  Króla 
lei  ale  do  Rpltćj  posłany,  z  czćm,  jeszcze  non  tonstai;  ale 
r£  mała  już  nie  z  otitatnią  deklarsicyą.  łii»zumiem  jednak,  że 
do  8^mu  zatrzymają,  a  najbardziej  dla  tego,  abyśmy  się 
jakożkotwiek  w  siły  przysposobić  mogli  ^  w  których  słaba  na- 
igieja;  tylko  m  manu  Dei,  ponieważ  on  jcBt  De-jwf,  nostrum  re- 
turn et  Vfrtus.  Posłowie  Węgierscy  i  od  Hospodara  Woto- 
Of  temi  dniami  w  Warszawie  u  JKMci  audyeneyą  mieli, 
i  przyszli  z  podziękowaniem  za  Indygenaty,  a  oznajmieniem 
wyprawieniu  wojska  Panów  swoich  do  wiejska  JKMei,  którzy 
tćm  wszelaką  pomoc  JKMci  obiecują.  Jeżeli  ta  wyprawa 
towa  nie  stanie,  nieomylna,  że  pospolite  ruszanie  zaras  po 
ijoiie  obwołane  będzie,  które,  jako  mi  się  słyszeć  dostało, 
dysponować  mają.  Wielkopolskie  ^  Pruskie  i  Mazowieckie 
Województwa  przeciwko  8zwedom  pój  tlą,  A  te  tu » jako  to:  Ku- 
Bkie,  SandomirBkie,  Podlaskie  ^  Lubelskie  etc^  w  Ukrainę  temu 
nieprzyjacielowi  odpór  dawać  bęflą.  Xięstwo  zań  Litewskie  su- 
łuebitur  paries\  Dc  onlinc  et  modo  tego  pospolitego  ruszenia 
Sejmie  cmisuitahiiur ;  dąj  Boże  tylko,  aby  to  było  cum  Ba- 
si integritatc  HmpubUcae,  Król  JMć  z  łowów  powróciwszy, 
ż  od  tygodnia  i  dalćj  w  Warszawie  rezydnje,  do  którego  JMi 
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Pan  Kanclerz  z  tąd  na  Boże  Wstąpienie  pospieszy.  Dłiiź8ią» 
tóm  legendą  nie  bawiąc  WMPana,  łasce  się  jego  na  ten  on 
jako  najpilniój  oddaję.  —  W  Janowicach  die  29  Aprilis  mm 
l)on^ini  1655, 

326. 

Uniwersał  Króla  do  Kozaków 

z  4  Maja  t655, 

Jan  Kazimierz 
Król  Polski,   Wielkie  Xiąze  Litewskie y  Ruskie  etc. 

Wszem  w  obec  i  każdemu  z  osobna,  koma  to  wiedzieć  nik* 
ży,  mianowicie  Pułkownikom,  Assawułom,  Attamanom,  Setii- 
kom  i  wszystkim  Mołojcom  i  Czenii  wojska  Naszego  lofim^ 
skiego,  wiadomo  czynimy.  Iż  jakośmy  zaraz  ua  początku  pi- 
nowania  Naszego  nie  życząc  krwić  rozlania  poddanych  Najuyek 
wszystkich  zażywali  do  uspokojenia  domowćj  wojny  sposobów, 
czego  są  dwiadkiem  Zborowska  i  Białocerkiewska  KomiwjFe, 
także  częste  poselstwa,  uniwersały  i  ojcowskie  pisania  Nasie: 
tuk  i  teraz  gdy  ostatnią  zgubę  krajów  i{u.skich,  wiecziii|  nie 
wolę  i  tyraństwo  Mo.skiew5ikie  poddanych  upatrujemy^  i  iv 
dzienne  krwie  rozlanie  i  w  niewolą  zabieranie  poddanych  Na 
szych  ważymy,  i  przed  Bogiem  i  wszystkim  światem  uświ*! 
czarny  się,  iż  ojcowsko  pragniemy  upaiuiętauia  się  wa^ze^'**. 
gotowi  będąc  nic  tvlko  tego  wszystkiego  co  się  stało,  wiecznie 
zapoumieć,  ale  słowem  Naszem  Króle wski(^m ,  prawem  i  kou 
stytucyą  sejmową,  i  jakim  zechcecie  najwarowuiejszym  sposo- 
bem obwarować,  aby  się  żaden  na  potem  pod  utraceniem  czfi 
i  majętności  swojej  nie  ważył  mścić,  i  nikomu  z  was  nie  wsjk^- 
minąć  żadnego  cxcessu.  A  nadto,  gdy  obaczyniy  szczere  iisp 
kojenie  waszo  i  nawrócenie,  obiecujemy  wszystkich  was  luihi 
rycerskich  do  wolności,  prerogatyw  szlacheckicli  przypuścić, 
i  z  dóbr  Kptlej  opatrzyć.  Ludzi  zaś  mniejszych  i  wiejskich  ęy 
spodarstwa  pilnujących,  od  ról  i  zaciągów  na  samych  lekkicii 
czynszach  po  wyjściu  slobod  postanowiwszy,  wiecznie  uwolnić, 
szynki  i  wolne  robienia  piw  i  gorzałek  przy  nich  zostawić;  «!♦' 


^3Tr H 


1656  767 

czego  i  Panów  dziedzicznych  Konstytncyą  Koronną  przywie- 
dziemy. A  jako  nie  wątpimy,  ie  tę  od  Nas  ojcowską  przyjmie- 
cie deklaracyą  wdzięcznie ,  i  tak  pożyteczne  swoje  i  potomkom 
swoim  na  wieczne  czasy  z  wielką  chęcią  obierzecie  uspokoje- 
nie, tak  isię  powtóre  Panu  Bogu  i  wszystkiemu  światu  ośnriad- 
czamy,  iż  jeśli  tak  wielkiemi  Naszemi  wzgardzicie  wolnościa- 
mi, których  wam  nikt  na  świecie,  choćbyście  się  nie  wiedzieć 
komu  poddali,  pewnie  nie  pozwoli,  już  nie  My  ale  wy  sami  bę- 
dziecie oddawać  Panu  Bogu  za  dalsze  rozlanie  krwić  niewinnćj 
i  zabieranie  dusz  chrześc^ańskich  w  wieczną  niewolą,  a  osta- 
tnie krajów  Ruskich  zniszczenie,  srogi  rachunek.  A  jeśli  tę  ofia- 
rowaną z  ojcowskiego  affektu  łaskę  wdzięcznie  przyjąć  chce- 
cie, nie  mieszkając  Nam  znać  dajcie,  żebyśmy  wojska  Nasze 
z  Ordami  Tatarskiemi  złączywszy,  gdzie  indzićj  obrócili.  Co 
aby  wszystkich  wiadomości  doszło,  chcemy  mieć,  aby  ten  Uni- 
wersał Nasz  po  Cerkwiach  Ruskich,  w  jarmarkach  wszędzie  był 
publikowany.  Na  co  się  dla  lepszćj  wiary  ręką  Naszą  podpi- 
sujemy, i  pieczęć  Koronną  przycisnąć  rozkazaliśmy. —  Dan 
w  Warszawie  d.  4  Maji  roku  Pańskiego  MDCLY.  Królestw  na- 
szych Polskiego  i  Szwedzkiego  Yllgo  roku. 

WiTTEMBEKGA   FELDMARSZAŁKA    SZWEDZKIEGO  LI8T 

DO  Senatorów  Polskich 

z  Szczecina  12  Lipca  1655. 

Mnustrissimis  et  Excellenti8simis  Dominis  SefMtoribfis,  Officia- 
lihus  ac  Mi  nóbUiiafi  Palatinatuum  omnis  PoUmiac  ad  castra 
cofwmtis, 

Hlmtrissimi  et  ExcellenUssimi  BominU  Qu€diter  Tllustris- 
simus  Dominus  Hier&npnius  de  Radziejowice  Radziejm^shiltegni 
Poloniae  Cancellarius  intercessionem  suamapudme  interposuerit, 
ex  propnis  illins  litcris  plurihus  cognoscent  Daminationes  Ye- 
strae.  Cum  itaque  iis  indfihiam  spem  fm^eant  Dominatumes  Ye- 
strae  pervert€ndorum  imtmnentium  ffravium  incammodorum  cau- 
sa, nonnullos  in  occurstm  missuros,  perque  eos  fnedia  proposi- 
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gressum  nmlorum  mstromm,  bardzo  dobrze'  widzicie,  i  na  nic, 
równo  ze  mną  boleć  musicie.  Bardzićj  o  tóni  toraz  myólc,  sibyni 
od  ostatlućj,  która  ojczyźnie  mimo  niebezpieczeństwa  od  Mo- 
skwy i  od  Kozaków,  dwióź.0  od  Szwedów,  zda  się  imnunere, 
zgaby,  aliąiio  remedio  i  zdrową  radą,  Rpltą  niewinną  i  rady 
Domu  Królewskiego  nie  we  wszystkićm  participem ,  jako  naj- 
prędzej wydżwignąć  mógł.  O  tćm  teraz  jedyne  moje  myśli,  sta- 
ranie i  pieczołowanie.  Dla  czego  wziąwszy  wiadomość,  że  Po- 
słowie z  Sejmu  naznaczeni  dla  traktowaniu  wiecznego  pokoju, 
ku  Szciecinie  się  puścili,  suasU  anu>r,  który  ku  ojczyźnie  i  po- 
żytku jćj  należy,  mn  exulat,  aby  i  ja  tu  się  zł)liżywszy,  tu  się 
z  WMciami  rozmówiwszy,  nientetn  mcam  euplkare  et  conaiUa  ^a- 
lubria  prmwverc  mógł.  Ale  nie  zastawszy  żadnego  z  IchMeiów 
Panów  Posłów,  proposito  prawie  me  cxci(lisse  zamniemywać 
poczynałem;  zwłaszcza  już  gdy  JMP.Witteinberga  JKMci  i  Kró- 
lestwa Szwedzkiego  Hetmana  potężne  zewsząd  wojska  wprowa- 
dzającego, podczas  id  unicr.  ac  seduJo  cgenfem  zastałem,  aby  od- 
łożywszy i  oddaliwszy  wszystkie  prawie  pokoju  nadzieje,  jako 
najprędzej  wojska  wyprawował  do  Polski.  Uługo  się  z  samym 
biedząc  i  molestując,  na  tom  przypadł,  abym  przerzeezcmemu 
JMPaiiu  Wittemberkowi  hclUcis  moUtionihus  acritcr  intento  wy- 
wiódł i  pokazał,  (puintoperc  disłet  causa  JicipuhUcac  a  lUye: 
jakoby  rzecz  niesłuszna  była  adpam  regium  (ponieważ  wszyst- 
kich między  Królestwy  obiema  rożnie  Dom  Królewski  jes( 
fons  et  occasio)  niewinnćj  Rpltćj,  i  która  zawsze  wszystkie  co- 
Hohis  ad  paceni  et  communein  urgebat  tra}iquiUitateiu,  damnis 
ejcpiari:  że  gdyby  sobie  kto  prot^kcyćj  jakićj  życzył,  onćj  mu  nie 
bronić,  ale  raczej  życzyć  wszystkim,  na  którem  się  mógł  zdo- 
być, racyami  pokazałem ;  i  tak  gorące  staranie  moje  zdało  sic 
fWfh  in  vanum  ccdisse.  Tę  bowiem  od  niego  otrzymsdem  dekl&- 
racyą,  że  chociaż  od  KJMci  swego,  nie  dla  zawierania  pokoju, 
ale  raczćj  na  wykonanie  tego  wszystkiego ,  cokolwiekby  ratio 
helU  dictarct  posłany,  mcmi  jednak  perswazyami  i  prośbą  przy- 
wiedziony, aub  łutificałmic  KJMci  Szwedzkiego,  chce  wszyst- 
kich tych  obywatdów  Wielkopokkich,  jakiegobykolwick  stauni 
i  kondycyi  byli,  nullo  religmiis  luibito  discrimiłie,  którzy  by  c/c- 
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mmłiam  raczćj  niż  armn  erperiri  woleli,  nec protedumfmtaji^y^^ 
scere  dełrectent,  od  wszelakiej  szkody  i  wiolency^j  którą  irąilif^ 
za  Bobą  przynosić  zwykła,  bronić,  religią,  wotooSć,  dotap' 
WMMPanów  wszystkich  i  wszystko  cale  i  nienarnszenie  wśAi 
wić.  Już  tedy  WMciom  należy,  dobrze  u  siebie  uważywszy,  o»IF 
łości  WMci  maturę  acprwńdr  radzić,  memorahili  ac  profiAmtl 
sam  exemplo,  które  gdy  drugie  Województwa  naśladować  bf|i 
dą,  zgubę  i  ruinę  na  którą  się  bardzo  zaniosło,  od  siebie  odh-l 
la.  Co  się  stanie:  i  WMMPanowie  swoich  jako  najprędzej ^^ I 
pntujcie  Komissarzów,  aby  bez  wszelakićj  zwłoki  WMciom  ta*  I 
dzo  szkodliwćj,  certiłudinem  ar  assenirattonem  tego  wMyi^l 
kiego,  oe^^ww?  condiłionihtis  proairenf  dc  contJtulant.  Gdjrtiji 
dla  tego  samego  pomogłem  korapaiiiej  JMPanu  Wittemberkowi 
abym  wiarę,  kościół  i  wolność  WMciom,  oJiguamea  intermedk' 
łione  sercare  mógł.  Jeżeli  się  tćż  tacy  znajdują,  którzyby  po- 
bożną ku  WMciom  i  wszystkićjRpltćj  intencyą  i  moje  ku  ojczy- 
źnie iEfrfww inaczćj  interpretować  chcieli.  Niebo  wkrótce  wszjst 
kim  wyrokiem  swoim  pokaże,  że  i  deklaracya  Pana  Hetmaiw 
pro  sen^andis  civibufi  odemnie  uproszona,  i  moja  nie  insza  jest 
tylko  sahftisj  eł  hdpgHłafis  patriar  żarliwość.  Zalecając  si( 
na  ten  czas  łasce  WMciów,  zostaję  życzliwy  i  powolny  sługa.- 
Dałum  uf  supra. 

Hitron  im  Ru dzu^incski 

329. 

Odpowiedź  Senatorów  Wittembergowi 

2  mefriadomego  miejsca s  10  Lipca    16d,'t. 

llhisłrisshne  eł  ExcdlcMissmc  Domine! 

I^łłcras  Dominatimumi  Yesłrarum  ad  ordhirs  Pahiti fiata s  Posm 
numsis  eł  Kalissiensis  dałaś  accepimus  die  hesfema.  ad  qvn 
Ulico  respondere  nobis  visum  est,  Lałerr  Dominationrs  Vesłro 
non  pułamus.anłe  aUquod  hebdomadas  px  ri  pacłonon  inłer  hu 
duo  Regnn  initorum,  tum  et  pacis  pcrpełuarąur  łranąttilhM^ 
słudio  (ad  quam  nos  li  ceł  ex  se  profnpłissimos.  episfola  Senał*) 
mm  Regni  Suedaej  ad  Senatum  nosłrum  nuper  missa.  eo  m 
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ciccetłdit)  legałoś  cum  suprema  ad  tradandum  eł  condu- 
dum  faculłafc  ReipMicae  ad  Serenissimum  Regem  Yestrum 
egałos  esse,  qui  negofium  hoc  artcmum  duraturae  pacis  Dro 
tpirantr  conficianf.  Cum  vero  rafio  słałus  nostri  et  hujus 
ipnblicae  Consłiłutio  reliefy  ne  hi  constiłutisjreliąuis  ejusdeni 
ipufdicae  membris  priuatos  aiiąuos  Commissarios,  praesertim 
re  nos  ipsos  eoncemmte,  ablegemuSy  nullatenus  dtibitamfM, 
^os  af)  unirersis  ordinibus  nupnr  missos,  rem  c&nfedam  et 
i  Christianitati  JReipuhUcae  Christianae  salutarem  aUlatuiros, 
*  cdero  si  quid  contra  d€venerił,  omnia  nostra  Deo  cammitti- 
'Sy  nee  aeguitati  causae  idl<xtenus  diffidimus,  D.  V.  honam 
etudinem  adprecantes. — Dahantnr  in  Castris  19  Julii  a  1655, 

330. 

Odpowiedź  Senatorów  Radziejowskiemu 

z  niewiadmnego  mieJMca,   19  Lipca  16r>5. 
Mci  Panie  Radziejowski ,  naJiZ  Mci  Panie  i  Bracie! 

3Rzedł  nas  list  WMPana  dnia  wczorajszego,  w  którym  aifekt 
6j  i  życzliwość  ku  miłćj  i  wspólnej  ojczyźnie  obiecujesz  i  do 
>okojenia  chcesz  szukać  wszelakich,  byle  słusznych,  środków. 

co  podziękowawszy  WMPanu,  nic  nie  wątpimy,  że  pomnieć 
Iziesz,  coś  tćj  matce  powinien,  i  uczynić  zechcesz,  cokol- 
?kby  do  uspokojenia  jćj  zupełnego  należało ,  nie  tracąc  na- 
ei,  że  wkrótce  za  łaską  Bożą  (do  czego  staraniem  naszćm 
nódz  gotowiśmy)  in  sinum  jćj  poczjiany  będziesz.  A  że 
zystka  Rplta  wyprawiła  Posłów  swoich  na  zawarcie  wiecznc- 

między  Koronami  pokoju,  pociosywać  takowy  przez  wy- 
iwę  nowych  Komissarzów  naszych,  (idqtie  ex  vi  status  nostri, 
>ryło  WMPanu  wiadomy),  imieniem  braci  nie  godzi  się.  Pe- 
iśmy  przytćm,  że  ta  Generalna  I^egacya  nasza  do  Króla 
ci  Szwedzkiego  wyprawiona,  szczęśliwą  i  wszystkiemu  Chrzc- 
nństwu  pocieszną  sorłietur  konkluzyę.  —  Braterskie  zatem 
żby  nasze  WMci  oddajemy  etc. — Datum  ut  supra. 
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331. 

Radziejowski  do  Jerzego  Lubomirskiego  Marszałka  K(^ 

około  20  Lipca  1666. 

Przyjechawszy  ta  na  granice  miłćj  ojczyzny  mojój,  odqrw» 
się  z  moją  braterską  ka  WMPann  chęcią  i  powolnością;  a  hbo 
między  mną  a  JMPanem  Wojewodą  Krakowskim,  ś.  p.  Boda- 
cem  WMPana,  pewne  zachodziły  dyferencye,  z  WMPanem  j^ 
dnak  nie  miałem  ani  mam  żadnój  nieprzyjażni ,  który  wieni;  ia 
nie  did  na  moją  zgabę  konsensn.  Proszę,  racz  się  WMPanic 
mną  bratersko  znosić,  lub  f)rzez  pisanie  Inb  tćż  konfid^tajt^ 
kiego.  Będzie  dobrze.  Przytćm  proszę,  racz  mię  jakim  nimi- 
kiem  obesłać,  na  jakim  sam  rad  siadasz.  Ja  z  wojskiem  dąp; 
pod  Łowicz ,  a  potćm  do  Warszawy. 

332. 

Poddanie  siij  Województw  Wielkopolskich  Szwedom 

25  Lipca   t655. 

Jeden  człowiek  poprzeniawial  Powiaty  Panu  Wojewodzie  Ka- 
liskiema,  na  stronę  Pana  Wojewody  Poznańskiego:  tylko ac 
został  przy  Wałeckim  i  Nakieiskini  l^wiatacb.  Stal  na  dok 
Pan  Wojewoda  Kaliski;  Pan  Wojewoda  Poznański  na  góne. 
Szwedowie  natarli  na  Pana  Wojewodę  Kaliskiego.  Kiedy  ^ 
częli  mu  być  bardzo  ciężcy,  a  żadnego  mu  posiłku  Pan  Woje- 
woda Poznański  nie  dal,  on  się  wtem  do  kwatieru  udał,  i  po- 
tćm sic  poddał.  Przy  Panu  Wojewodzie  Poznańskim  będący, 
poczęli  się  rozwijać:  ostatek  zaskoczyli  Szwedowie,  oble^ 
i  przywiedli  ad  drdiłionem. — To  się  stało  w  Niedzielę  25Jidu, 

Kondycye  stanęły  ab  utrinąiie  poprzysiężonc : 

Liberum  exerdłiHm  religionis,  iclenis  żeby  zostawał  przy 
swoich  benełicyach  et  imnnmitałibus. 

Trybunał  zwyczajny;  Grodzkie  Sądy  podług  dawnego  zwy 
czaju. —  Oddanie  i)rzysięgi  do  Poznania  Królowi  Szwedzkieiny, 
albo  w  Gnieźnie  za  przyjazdem  Królewskim.  Approbacya  w8Z}'8t- 
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kich  przywilejów  anfeccde^nfinm  lieptnn,  i  ad  j 
przypadające  podług  woli  Króla  Szwedzkiego  ma 
Ziemskie  dobra  mają  być  wolne  od  żołnie: 
dłem  Oberszterów;  a  jeśliby  z  Królem  terażniejf 
do  łiitwy,  żeby  w  t^m  stanu  szlacheckiego  zaniech 
^  \    v;s^^  Wnosili  i  to  IchMć,  abv  Król  Szwedzki  tyt 

•^'    •  ■  >  '^^^^  pierwej  się  pisał,  aniżeli  Szwedzkim. 

<^  Wnieśli  i  to,  żeby  Król  był  katolikiem:  po' 

^     temberg,  że  to  może  Król  dla  nicli  uczynić. 

Obiecali  Króla  do  Poznania  od  przyszłej  Ni 
'^'       dzień  w  ośmi  tysięcy  wprowadzić. 
•^  -^  Chwalą  bardzo  lud  jego  i  si)raw  ich  nie  i 

-  •"      chwalić;  także  i  rząd.    Ordynacyą,  chlćb,  piwo  i 
'  ^-       dyscyplina  wojskowa  wielka  i  porządna. 

Po  tćj  decyzyi  był  bankiet  z  podziwieniei 
u  Wittemberga.  Na  pierwszym  stnle  obrus  koszt 
bny,  wszystko  odsrćbra,  sowite  półmiski,  potrav< 
wety  od  pasztetów  kosztownych  ( renucńskich  i 
watych.  Drugie  stoły  kosztownenii  plóciennemi 

-  kryte,  od  srćbra  także,  tyleż  noszenia,  i  wety  ta 
pół  staja  w  ziemi  wyrżnięty  na  nnirawie.  Na  cyn 
statek  dano.  Przyznawali,  że  wszystkiego  dosta 
tym  bankiecie  piwa  kto  chciał ,  za  wiclkićm  je  mus 
szeniem:  wina  w  bród  każdemu  dawano.  Dziwna 
nikt  nie  wadził  z  naszych,  choć  się  wszyscy  bard: 
Nazajutrz  przymawiał  się  Pan  Hadziejowski:  „! 
zeszło  mi  teraz  na  koniach :  podarujcie  jakoście 
mu  Pan  Wojewoda  Poznański  turka,  P.in  Woje 
dwóch,  Pan  Starosta  Inowłocławski  dzianeta  swe 
tego,  i  inszych  siła. 

Pan  Wojewoda  Kaliski  dwieście  |)iechoty  i 
działek  oddał. 

Tegoż  dnia  zaproszeni  Szwcdowie  do  Par 
Kaliskiego  do  Złotowa,  solnmlifr  uczęstowani  i 

W  tćm  wojsku  Szwcdzkićm  jest  Pan  Starosi 
^^^9    który  ma  rajtaryą.  Pan  Potidicki,  który  takż< 
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1  piechotę.  Quot  infames.  toł  hostes  Patria^!  Je^t  P*ii  Suf- 
goc  i  Xiąie  Sa«kie. 

Intencya  Szwedzka  snąć  do  Poznania .  z  Poznania  do  b 
lisza.  z  Kalisza  do  Łowiczsi,  z  Łowicza  do  Warszawy ,  z  Ws- 
sza  wy  do  Krakowa  na  koronaeyą:  i  po  koronacji  we  Me 
niedzieli  obiecają  Szwedowie .  że  ostąpi  Moskwa  z  gnak  U- 
tewskicb.  Z  Kozakami  spróbowawszy  szczęścia ,  chce  się  w- 
mówić  i  z  Prusakami.  Chor%g:iew  Usarska  Pana  Wojewody  P^ 
znańskiegro  przyjęła  służbę  u  Szwedów «  i  ini^ycb  ¥nele  Kom- 
kich  pieszych.   Rajtarskie  Chorągwie  etc. 

333. 

Janusz  Xżę  Radziyhłł  Hetman  W.  X.  Litew^skieoo 
DO  Xcu  Bogusława  Radziwiłła,  brata  : 

I  SUPPLEMENT 

z  Kiejdan  26  Siei-pnia  t65o. 

Jaśnie  OświecoM  Xże^  Mci  Panie  i  SrtMcie  ! 

IJziwno  mi,  dziwno  mi,  aż  włosy  na  głowie  wstają,  tak  jestei 
soViciłnsi  o  \VXMć.  Naprzód,  że  WXMć  tak  długo  na  Podlash 
inter  sfunm  et  saxum  hner^s:  Smoido.  że  się  WXMc^  z  Kw 
firsztem  dotąd  ani  de  snccursn  ani  de  rt^cepłn  nie  zniósł,  -^tiff  Że 
WXMć  z  tąd  do  Słiicka  ordynanse  dawać  każesz,  gdzie  i  pne- 
jazdu  nie  masz.  \\rXMć  siedzisz  tam  miedzy  podejrzanemi.  Bo 
z  jednej  strony  łowić  WXMć  Dwór  pewnie  będzie,  i  przemyśli 
wać  tak  i  owak  o  WXMci.  Z  drugićj  strony  szlachta  Brie^ 
ska  i  Fana  Podkanclerzego  Litewskiego  fakcya  st^picientur. 
Z  trzeciej  strony  ludzie  Koronni  co  od  nas  uciekli :  —  z  czwartei 
ci  zdrajcy  co  z  obozu  wyszli,  i  konfederacyą  podnieśli,  nie  tyl- 
ko majętnościom  moim  ale  i  przyjacielom  i  słngom  infensiy  a  do 
Króla  iść  mają.  Tych  WXMć  albo  potkasz,' albo  oni  zdrąjcj 
domyśla  się  czego.  Ja  Panem  Bogiem  sie  świadczę ,  drżę  kiedy 
na  WXMci  tak  długie  na  Podlasiu  bawienie  się  patrzę.  Ej  łako^ 
maż  to  rz»»cz  brat!  Kurfirszta  w  Prusiech  nie  masz:  je^t  w  Mar 
grabstwie,  i  snadź  nie  może  się  przez  wojska  Szwedzkie  d<» 
Prus  przebrać,  aż  się  z  Szwedami  akkomodaje.    Żona  moja 


w  'l'aiin)^a(.'li  c/lri^  iiiiK'  od  lyK},  ,u<i/.ii*  \Ni(iii\  \\>/\>ikir  u:-. 
je  i  z  rzeczami.  WXMć  uie  wątpij,  że  nigdzie  rzeczy  swoich  ac- 
curius  nie  inoiesz  złożyć  jako  tam;  bu  i  krew  z  Kuriirszteiu : 
a  o  Szwedy  frasować  się  nie  trzebai.  Do  Słucka  zaś  azuż 
WXMci  nie  bliżćj  i  uie  sposobnićj  niż  mnie?  Bozmniałem  jed- 
nak, tei  WXMć  ad  ofnnes  istos  casus  inłbrniacyą  swą  praefnu- 
nire  Pana  Pctersona  raczył;  i  ou  sam  będzie  wiedział  co  czynić; 
bo  to  na  oko  pataty  że  nas  debilitować  z  muysłu  chciano ;  kiedy 
nam  te  iwićże  posiłki  (nawłosy  raczćj  zesłane)  odbierano.  In 
hunc  casum  trzeba  było  dobrze  Pana  Petersona  informować. 
Piszę  jednak  do  niego  i  posyłam  Jakokolwiek  będzie  się  mógł 
do  niego  list  i  uniwersał  ten  przebrać.  WXMć  spiesz  się  z  tam- 
tąd:  możesz  i  w  Prusiecb,  mianowicie  w  tćjże  Tylcy,  subsisUrej 
znosząc  się  ze  mną,  a  Królowi  pokazując,  że  się  ze  muą  nie  łą- 
czysz. Tam  będąc,  i  Prusaków  \VXMć  sobie,  ile  in  absentia 
Pana  icb,  ułapić  możesz.  Rzeczy  moje  i  słudzy  moi  przy  WXMci 
securiłałe^n  mieć  mogą ;  bo  się  ci  zdrajcy  konfederaci  cale  ua 
uich  rozpasalL  Myńlęć  ja  o  nich;  byle  mi  od  Szwedów  kawale- 
rya  tylko  przyszła,  że  im  od  ISpasi  zabiega,  i  między  samych 
kość  rzucą.  Tu  od  Moskala  mamy  trochę  luftu;  bo  goucowie 
ustawicznie  biegają.  Zda  mi  się,  że  się  Moskwie  nie  chce  wa- 
dzić z  Szwedami,  którzy  o  nas  powadzić  się  z  Moskalem  goto- 
wiusieucy,  i  już  morzem  w  tył  gotują  im  gości.  U  Boga  i  u  świa- 
ta ex6'{i6-a6/mMr,  żeśmy  tę  przyjęli  protekcyą,  kiedy  nas  Litwę 
wydano;  a  kiedy  Moskal  w  Wilnie  stanął,  (czego  Wielka  Pol- 
ska nie  miała,)  a  my  z  biedy  do  czego'  rzucić  my  się  mieliV 
Wszakże  nie  koniec:  i  ratować  nas  mogą, —  i  nam  recedere  wol- 
uo.  A  co  mówią,  że  się  to  dawno  przez  mię  kłuło, —  niech  dja- 
beł  wykłiye  moją  duszę,  jeślim  się  kiedy  o  to  znosił  dawniej 
od  tego  czasu,  jakośmy  z  Wilna  list  pisali.  Zaczęło  się  to  dzie- 
ło, Idedy  iuaezćj  ratować  się  sposobu  uie  było.  Wszak  czas 
wszystko  odkryje.  Graf  Magnus  wczora  w  Birzach  stanął,  któ- 
re od  tygodnia  poddane.  Zamek  tylko. —  J)e  taetero  rządy,  są- 
dy, gospodarstwo,  władza,  przy  mnie  i  przy  moich; —  uwieźć 
i  wywieźć  co  chcę  wolno.  Graf  Liel)euhaupt  basztart  du  Roi  Gu- 
^(ar^  remu  dać  12,<>X)  pod  komendę  mają.  Sam  Graf  Magiłus 
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w  8,000  powoli  poBtępuje:  8,000  ordynowano  w  Inflaneiediod 
granic  Moskiewskich.  Za  temii  i  salwygwardye  Szwedib 
z  ordynansem  moim  poszły  do  Trok,  Kowna^  Wilkomierza, &^ 
sarki,  Dubinek  (a  te  tam  pono  po  ckarapie).  Niewiem  jako  \A 
Moskwa  przyjmie:  z  tąd  będzie  próba,  quid  sapU  Moskn 
A  Szwedowie  tych  ludzi  swych  odżałowali  umyilnie,  przyciji- 
ki  szukając  zwady.  Car  w  Wilnie  haeret.  Złotorynko  w  Ko¥nBe. 
albo  nad  Kownem  raezćj,  radby  z  nami  pohałaaowid  się;  ak 
przez  rzekę  nie  śmić:  a  nam  do  niego  nijak.  Wniwecz  jeduk 
i  oni  palą  gdzie  mogą,  i  chłopi  po  lasach  i  na  przeprawach  ick 
biją,  i  ongi  całą  sotnię  w  Czerwonym  Dworze  moim  wycifto 
w  nocy. —  WXMć  dla  Boga  spiesz;  dawaj  iSnać,  co  się  diie|e; 
a  bądź  łaskaw. —  Z  Kiejdan  d.  26  AugusH  1655. 

WXMci  brat  i  Huga 
J,  Radzimłi  Hetman  WX.  LitewMego. 

Supplement. 

Kiedybyś  WXMć  ostrożnie  tych  konfederatów  mijając  (b 
dla  Boga  nie  dufać  ira)  a  capita  ich,  jako  jest  Źyromski,  łCini- 
cie,  Lipnicki,  Kotowski  (a  ten  z  Kmicicem  najgorszy,)  do  siebie 
zaprosił,  a  powiązawszy  zdrajców  do  ł*rus  uwiózł,  żeby  ich  i^y 
stać  mógł;  alł)o  jeśli  wykraść  trudno,  łby  im  pourzynać  kazał.- 
uczyniłbyś  WXMć  taką  rzecz,  którąbyś  Litwę  i  dom  swój  raio^ 
wał  i  rzeczy  tak  naprawił,  żeby  już  w  Litwie  nikt  przeciwko 
nam  nie  pisknął.  Ale  jak  się  to  złe  rozszerzy,  nie  tjiko  wojsko- 
wi ale  i  Powiaty  odpadać  będą,  i  jeszcze  nam  co  gorszegi)  wy- 
rządzić mogą.  Dla  Boga  extret}yi  necessitas  e.rtremis  nititur  ra- 
łionibus.  Tentamla  omnia;  bo  tu  już  nam  o  reszt  idzie.  Hocam- 
fido  \VXMci;  i  jeśli  possibih,  per  omnia  sacra  et  profana  pro- 
sząc, excqnenda  comniendo.  Myślę  ja  tam  i  Szwedów  tejże  go- 
dziny zemkuąć,  byle  przyszli.  \VXMć  Prusaków ,  którzy  niepo- 
dobna żeby  nie  mieli  przy  tćj  swej  woli  szarpnąć,  do  tegoż  dy- 
sponuj. Szlachta  zdarta  i  chłopi  dopoinogą.  łion  mój  z  wło^. 
i  okolicą,  a  na  ostatek  Chorągiew  moje  Usarską,  dla  Bogn,  oi 
rectum  racz  WXMć  dysponować  ( bo  i  ci  smu*  zarwali  złego  po- 
wietrza), żeby  mię  nie  odbiegała,  ażeby  tjch  zdrajców  znosić 
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pomogła.  Pójdzie  co  żywo  przy  mijj  jak  iia  miód,  a  obłowią  się 
nie  ladajako.  Dutkamer  tćż  tam  do  WXMci  biegł  do  Regimen- 
tu Wolskiego,  byle  go  nie  wzięli  związawszy,  i  dla  ludzi  sup- 
plementn.  Dla  Boga  pomyśleć  o  tych  zdrajcach,  żeby  sucho  nic 
nszli:  a  jedli  znieść  ich  trudno,  rozpłoszyć  przynajmnićj. 

Wątróbka. 

Miłościwe  Xże!  Kacz  WXMć  rzeczy  moje  z  Zabłudowia 
i  działek  parę  i  konie  jezdne  wywindować  rozkazać,  możnali 
przy  sobie.  A  jeśli  już  próżno,  żeś  WXMć  wyjechał,  tedy  radź 
dobru,  żebym  na  tćm  nie  szkodował.  Sam  WXMć  w  drodze 
bądź  ostrożnym;  a  o  tych  frantach  dla  Boga  pomyśl  WXMć; 
żeby  ich  rozpłoszyć,  żeby  do  ICróla  nie  szli.  Gotując  się  za  Za- 
błudów, piwa  tam  mocne;  jako  się  popiją,  żeby  ich  wyrżnęli, 
każdy  gospodarz  swego.  Bo  nie  godni  nic  lepszego :  ale  capita 
uprzątnąwszy,  poszłoby  to  w  rozdrób. 

334. 

Tenże  do  Harasimowicza  Urzijdnika  Zabłudowskiego, 
list  wraz  z  supplementem 

»  Kitjdan  26  Sitrpnia   tfi55. 

Panie  Harasimowicz! 

1  eraz  czas  pokazać  życzliwość  dobrego  sługi  ku  Panu.  Cokol- 
wiek pieniędzy  zebrać  możecie  jakichkolwiek ,  i  wy  w  Zablu- 
dowiu,  i  Pan  Przyóski  w  Orlu,  choć  publicznych  podatków,  choć 
czynszów,  arend,  przysyłajcie  mi  jak  najprędzćj.  Możecie-li  i  wsi 
jakie  sąsiadów,  mieszczanom  zawieźć  i  zastawić,  biorąc  pie- 
niądze co  uajwięcćj  na  nie;  i  gdziekolwiek  się  jedno  sposób  po- 
da, na  dostanie  onych  starajcie  się,  a  do  mnie  odsyłajcie.  Ko- 
nie i  rzeczy  wszystkie,  cokolwiek  tam  jest,  ba  i  w  Orlu  lichtarz 
wielki,  i  co  niszego,  obrazy,  ochędostwa,  a  najbardzićj  działa 
owe,  co  w  ganku  stoją,  przy  Xciu  JMci  Panu  bracie,  wyślijcie; 
bo  alias  rozbojów  bać  się  trzeba.  Jeśliby  z  łożami  ciężko  było, 
to  same  tylko  działa  bez  łożów:  i  to  okryć,  żeby  nie  wiedziano 
co  wiozą.  A  te  rzeczy  do  Prus  jaknajpredzój  wjanknąć,  strzegąc 
się  najbardzićj  tych  zdrajców,  co  w  wojsku  mojćm  bunt  podniósł- 
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8zy,  moje  Starostwa  tłoczą,  i  ua  Zabłudów  się  gotiyą,  idy 
snadź  do  Króla.  Z  którymi  bić  się  trudno,  bo  przecie  gwmuk 
aie  albo  ich  wpuóciwszy  piękuie  popoić,  a  w  nocy  śpiągrck 
wyrżnąć,  (każdy  gospodarz  uczynić  to  może^)  abo  ich  w  pimś 
mocnych  potruć;  albo,  o  co  tam  nie  trudno,  swawolną  takie  knpj 
na  nich  zemknąć,  coby  się  na  nieb  obłow^ili:  bo  lepszego  d 
zdrajcy  nie  godni.  Dbi  Boga,  spalcie  ten  list  a  z  Xjędzem  f^ 
lewskim  naradźcie  się.  Panu  Bogu  Was  oddaję! —  Z  £iejda 

^^  ^'*^'^*'-  J.  Radnurill. 

Hupplement. 

Win,  jeśli  nie  można  wywieźć,  (bo  tu  już  u  nas  nigdzie  ;• 
niedostanie,)  tedy  w  skok  za  gotowe  poprzedawać;  a  jeśli  a( 
kupiec  nie  najdzie,  tedy  w  ziemię  poziikopywać,  byle  nieznaa- 
uie,  ażeby  nad  dwóch  o  tćm  nie  wiedziało.  Beczkę  jednak  ji- 
ką  i  drugą  w  Orlu  i  w  Zabłudziu  zostawić ,  a  to  z  lepszyck 
i  słodszych;  coby  się  to  idakomili  ua  nię;  a  podprawić  mocso 
trucizną,  żeby  starszyzna  przynajmniej  po wy^zdy chała,  tośi 
drużyna  rozbieży.  Dla  Boga,  życzliwie  mi  w  tćm  posłużcie,  as^ 
krotnie  przez  miłosierdzie  Boże:  a  palcie,  co  piszę;  i  ktokohriek 
o  cżóiii  wiedzieć  będzie,  odsyłajcie  go  do  mnie.  Abo  sami  DajJą 
i  wypija,  abo  jednając  może  im  ten  napój  podarować. 

;i;i5. 

1*.  OświKciM  DO  Marszałka  LinoMiusKiKoo 

DOiNOiiI  o  SWKJ  MISSYI  DO  WiTTEMBEKGA 

z  Krahnrn  :i  Listopada  I6'iJ. 

L  zyniąc  dosyć  rozkazaniu  WMPaua  i  powinuemu  obligowi  me- 
mu, krótko  stałam  spraw  mnie  zleconych  wypisuję  WlLPanŁ 
Dnia  wczorajszego  to  jest  we  Wtorek  stanąwszy  tu  mało  co 
z  południa,  starałem  się  zaraz  o  jako  uajprędszą  u  JMPana  Het- 
mana Wittembergaaudyencyą;  której  iż  nie  mogłem  zaniz  mieć 
dla  wielkich  jego,  jako  udają,  bólów  podagrycznych ,  odłożonv 
mnie  do  dnia  dzisiejszego.  Zaezćm  wczorajszego  wieczora  za- 
raz byłem  u  JMPana  Chorążego  Koronnego,  któremu  f'ui>('  punk 
la  sobie  zlecone  od  WMPana  przy  oddłmiu  listu  opowiedział 
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jMgr,  cananimni  na  wszystko  odniosłem  responstmiy  które  ustnie 
|hb  Pan  Bóg  opowiem.  Teraz  jednak  respous  na  list  WMPana 
cdsyłam.  Dnia  dzisiejszego  JMPan  Chorąży  pożegnawszy  Pana 
^temberga  ocyechd  za  wojskiem  swojóm^  którego  ma  effecti- 
ve  pod  siedm  tysięcy.  Ja  zaraz  po  nim  byłem  u  JMPana  Witem- 
berga;  ale  żem  żadnego  swego  nie  mógł  mieć  dómacza;  nie  tyl- 
ko do  tłómaczenia  mowy  mojój ,  ale  i  do  czyt^mia  listów  (bo  żad- 
nego języka  oprócz  Szwedzkiego  nie  umió;  jam  tćż  swoich  ctd  ea 
'seereła  zażyć  nie  mógł,)  nie  przyszło,  komplement  tylko  przy  od- 
daniu listów  odprawiwszy  przez  X.  Dzianotego  po  niemiecku, 
i  o  zdrowiu  WMPana,  także  i  rezydencyi  (o  co  oboje  pytał  się, 
przy  szerokióm  ofiarowaniu  się  przeciwko  WMPanu)  powiedziaw- 
(Mty,  a  o  jego  własnego  prosząc  tłómacza,  wypadło  odłożyć  do 
poobiedzia  ostatek.  Po  południu  tedy  przysłał  do  mnie  Sekre- 
tarza swojego,  którego  na  ten  czas  rano  nie  było,  oznajmując, 
ii  listy  przetłómaczoue  przeczytał,  i  prosząc,  abym 'to  wszystko 
w  cz6m  się  WMPaii  na  mnie  referować  raczył,  przez  niego  opo- 
wiedział. Gdym  go  jednak  informował  w  tćj  mierze,  że  niepo- 
dobna rzecz,  aby  miał  tak  wiele  rzeczy  pamiętać  do  reformowa- 
nia, i  że  lepsza  rzecz,  abym  ja  zaraz  na  każden  pu^ikt  mógł 
mieć  i  słyszeć  respons,  przyszedł  znowu  do  mnie,  na  audyencyą 
prosząc.  Na  którćj  dobre  dwie  godziny  strawiwszy,  jako  ci  no- 
tcAantj  którzy  ze  mną  byli,  opowiedziałem  to  wszystko  fiisissi* 
me  per  puncta,  tak  in  imhlicis  od  WifPana  negotiis  ^  }9ko  tćż 
i  przy  walnych  IMMciów  drugich  sprawach .  cokolwiek  mi  było 
injunctum.  Fuse  i  on  na  niektóre  punkta  dyskurował,  ł^ties 
ątwłies  te  rzeczy  insinuando ,  żeby  prędzćj  uspokoiły  się  sprawy 
i^pl^^j;  gdyby  wszyscy  IchMMPanowie  Senatorowie  i  proceres 
Regni  się  zjechali:  co  wielekroć  iterował.  Druga,  żeby  sobie 
życzył  wiedzieć  te  media,  któreby  to  miały  bydź  sufficieniia  ad 
sałisfactionem  ^Uriusąm  partis.  Na  pierwsze  dały  się  rationes 
dostateczne,  czemu  to  nie  mogło  być:  o  czćm  fusius  ustnie,  dą 
Bóg*  N&  drugie  odpowiedziałem,  żeście  mi  WMMPaństwo  nie 
konfidowali  tego,  ani  zlecili;  asekurowali  jednak,  że  tak  są  ^*- 
coda,  iż  mogą  da  Bóg  szczęśliwy  sortiri  effedum,  Killui  razy 
m^ierid  się  tego,  i  życzył  sobie  słyszeć  je,  ale  żem  ja  nie  miał 
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tegp  zlecenia,  trudnom  się  miał  deklarować ;  powiedziawnr  ii 
ostatek,  żedcie  to  WMMPanowie  zachowali  sobie  do  dilo^ 
kompozycyi.  Czyni  potćm  difficulłałes  dwie.  Jedne,  obaińńr 
się ,  aby  Król  JMć  nasz  miał  na  tamte  pozwolić,  laboby  Szwdi 
ki  chciał.  Draga,  żeby  pod  pretextem  tćj  kompozycyi  ciasKii' 
łowi  Szwedzkiemu  nie  upływał  ad  res  gerendas.  Powiedzidn 
ja  na  pierwszą,  żeście  WMMPavowie  pewni  tego,  że  Król  JK 
nasz  przypadnie  choć  na  jedno  z  tak  wielu  medium,  i  ie  go  jtf 
WMPan  dysponujesz  do^go.  Ad  alterum  rzekłem,  że  takak» 
pozycya  która  m  Utm  urgepUi  casu  i  z  bliska  takie  bez  wndi' 
kich  p^aeliminaria  i  ceremonij  odprawować  się  t>ędzie ,  cmi 
wiele  nie  może  wziąi^,  bo  zaraz  trzeba  do  samćj  rzeczy  prijil| 
pić  i  prędko  dla  uspokojenia  koniec  uczynić.  Po  długich  imr 
defpi  pro  et  contra  rozmowach,  stanęło  wszystko  na  tćm,  ieobi' 
c£d  Królowi  wypisać,  coby  tćm  lepićj  bydż  mogło.  Posłała 
mną  tegoż  Sekretarza,  aby  sobie  te  wszystkie  punkta  mii' 
tował;  jakoż  i  uczynił.  Daj  Boże  aby  tak  dobrze  i  rzetdDr 
w  swym  języku  dołożył  tego,  jakom  mu  w  łacińskim  oponie- 
dział,  zaczćm  jutro  raniusieuko  za  Królem  wyprawić  obie^TinŁ 
a  ja  aż  do  Niedziele  na  respons  tu  oczekiwać  będę,  którj-  8koro 
przyjdzie,  dniem  i  nocą  pospieszyć  zechcę,  żebym  jako  uajprę^ 
dzej  na  Lubowłi  stanął.  Oddając  się,  etc  w  Krakowie  rf.  ^  3V 
renibris  /6V>/7. 

330. 

I^IST  on  [NNKOG  PKZYJACIKLA  DO  TKOOŻ  MARSZALKA 

z  iłifwiadomego  miejsca,  6  Listopada   /6'ó;"». 

I  bez  rozkaznuia  WMPana  miałem  ten  eały  propozyt,  o  wszyst 
kićiu  coby  się  działo,  na  sejmiki  dostateczną  dać  wiadomo* 
Pogotowiu  teraz,  kiedy  mam  f\rpyrssm)i  volunfafem.  uczynię  n> 
Jednak  i  w  tćm,  oo  możność  moja  zniesie,  usłnżę,  jako  mi  «• 
jungere  raczysz.  Aczci  jakoś  o  t}^m  sejmiku  powątpiewają. 
NóbilUas  duhia,  qu^  iucUnet,  O  sejmiku  i  j^ejniie  ^^iedzieć  i  my- 
śleć nie  c\ivĄ\  ja  jednak  non  despero.  że  te  determinowuDr 
u  ua  prośbę  nasze   usilną  prolongowane  zjazdy   dojdą;  cbyte 
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~'i|p  iniqua  fata  do  ostatniego  nae  chcą  praedpUare  terminum. 

Annotaoya  w  rękopuimie: 
,Pimkta  niektórym  Wojewódstw^om  podpisane  i   od    nieb  przyj- 
^  ifUjiJi.Uiiiii  jni^dzy  inssemi  artykałami  w  księgach  czerwonyol^  aowsaycb, 
W  Mre  się  poczynają** 

337. 

OówiSCiMA  DO  Marszałka  Lubomirskiego  list  drugi 

z  Krakowa  7  Łdatopada  1666. 
'    m  j&rwsze  pisanie  jakom  odjechał  z  pokuty  klasztornćj  dziś  mi 
'    oiiiltmo  od  WMPana,  które  jaką  taką  in  patieniia  przyniosły  ^- 
ęimMe^'  Tu  zaś  mieszkając,  chocci  trochę  weseićj,  ale  eóA 
.  p^tćm,  kiedy  zawsze  in  titnore  et  tre$nore.  Zda  się,  że  siedzimy 
4Qma;  lecz  na  stolicę  patrząc,  nie  trzeba  sobie  obiecywać,  tylko 
co  nam  ^if  to  wam  jutro.  Jak  tam  nie  st:inie,  trzeba  będzie 
mfaUUńlit^  A^wsi&:  o  czćm  pisać  siła  uie  godzi  się.  Co  do  no- 
win, jakie  tu  są,  posyłam  do  WMPana;  a  te,  jako  baczyć  mogę, 
wigc^  są  z  domysłów  ludzkich,  niż  in  rei  veritate.  O  Dwom, 
ani  tu  w  Krakowie,  tak  tu,  fako  i  tam,  trzeci  tylko  wiedzą,  co 
się  dzieje  na  świecie.  To  praecipuum:  kiedyby  były  wojska  oboje, 
i  firzy  nich  IMPP.  Senatorowie  stanęli,  i  IchMciom,  i  nam  byłoby 
lepićj.  Sami  się  z  tego  śmieją ;  mówiąc,  żeby  się  dał  był  Król 
o  wszystko  przywieźdż,  cze^ohy  byli  potrzebowali.  Ale  że  seorsi^ 
tam  gratimn  sobie  obiecują,  tak  mi  się  dostało  słyszeć,  eic.  etc, 
JMP.  Starosta  Jaworowski  srodze  fulminuje  na  JMPana 
Wojewodę  i  mową  i  pismem. 

Secunda  Novetnbris.  Wzięli  Panowie  Posłowie  odprawę 
w  Proszowicach.  Już  w  nocy  podpisał  im  Król  artykułów  pod 
dwadzieścia;  między  niemi  pićrwszy  liberum  ex&rcitium  reU- 
gionis,  ale  indemnitatem  eccłe$iartmi  nie  wspomniono,  i  owszem 
snadż  na  Króla  obrócić  chcą. 

Secundum:  LibertcUem  nobilium,  ale  non  licentiosam.  Jako 
to  oni  interpretować  będą,  jam  stary,  młodsi  obaczą.  IcIiMMć 
Panowie  Hetmani  pod  Nowćm  Miastem  mają  iść  do  pocałowa* 
nici  ręki,  a  wszystko  pod  Sędomierzem  się  pisać. 

posłani  Panowie  Potocki,  Obożny  Koronny,  i  P.  Ostroróg, 
3r  piófiwszemi  Posłami  krzywo  na  się  patrzą.  Seormo  loco  stoją* 

49. 
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Z  Sejmików  nic!  dopiero  o  tóin  w  Warszawie:  abot^bei 
nich  elekcja,  jako  powiedają,  za  Uniwersałami. 

Moskwa  z  Kozakami  przedmieście  popalili  w  Lnblime, 
Żydów  snadż  na  dziesięć  tysięcy  wycięli:  miasto  splądrowiE. 
ale  przecie  w  mieście  nie  wiele  zabijali,  hiter  caeiera  drzewo 
Krzyża  Świętego  u  Ojców  Dominikanów  wdzieli. 

IchMMć  Pano\vie  wojskowi  piórwsi  do  tego  wiodą  s/oto. 
aby  Kozaków  przysiodłać.  To  powiedają,  że  sobie  życzy  Król, 
aby  go  Moskwa  zaczepiła  i  choćby  je<luą  cegiełką  ze  Sinoló- 
ska.  Szlachty  naszćj  chce  siła  przystawać  w  służbę  dwonai- 
ską.  Ale  tak  Król  odprawuje:  „kto  w  wojsku  służy^  mnie  stnłr; 
inakszćj  służby  nie  potrzebuję'^.  Jakoż  podobno  t^raz  od  ntf 
wczasy  odpadną,  i  bić  się,  choćbyśmy  nie  chcieli,  maamy. 
Straże  wielkie  okoł<»  na  milę,  gęste,  ciche,  bez  wołania.  Nie  sły- 
chać: „Panie  Jakóbie",  co  owo  wołają;  a  co  większa,  nic  «{ 
nib  rozrywają  pułki;  wraz  idą,  jakoto  z  pod  Proszowic  nien- 
szył  się  Generał  Duklas,  aż  Pułk  JMPana  Chorążego  Koronnego 
przyszedł.  Mają  oku  na  naszych,  kędy  się  obracają,  i  są  iii  mo- 
giła obsewationey  zwłaszcza  JMP.  Cliorąży  Koronny.  JMP.  Stł- 
rosta  Nowoiniejski  miał  pronić  Króla  JMei  na  wstęp:  nie  wieni- 
żel  Praesiditun  zostawić  nia  w  Wiślicy  i  w  Sęduuiierzu.  To 
w  Krakowie  i  w  Niedzielę  nic  próżnują:  w  żywność  kazanu  śic 
przysposabiać ,  a  teraz  wszystkie  bronie  stth  junanełtto  oddają 
ną  ratusz.  Podatki  wielkie;  i  drucie  obiecują,  i  chleb  znowu. 

iiHH. 

P.  WrRTZA  (UliEKNATOKA  .SZWKUZKIEOO   W  KKAKOWIt 
BBKWIZYCYK     IMKMh^ZNE    1    KFFKK  rOWK     Z    DÓBK     PLWNYdl 

2  Krakowa  S  Liaf opada   ///."i."). 

Najjaśniejszcffit  i  ydjpoteżniej.szrffo  Króla   JMci   Sztrrdzkiefp 
poslanowiontf  Generał  -  Major  woj  d  piechot  nif  eh,  także  /.awU 

i  Niai<ta  Krakowa  (inbernatar  (  Wiirtz ). 
W  8zt*ni  w  obec  i  każdemu  z  osobna,  komu  to  wiedzieć  należy- 
w  jakimkolwiek  stanie,  kondycyi  i  dy^itarstwach   będącym, 
wiadomo  i  oznajmiono  niech  będzie:  iż  \)o  zleceniu  i  rozkazaniu 
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Najjaśniejszego  Najpotężniejszego  Króla  JMci  Szwedzkiego 
Ftoa  naszego  miłościwego,  gdy  tak  świeckim  jako  i  duchownym 
przez  wszystko  Województwo  Krakowskie  już  przedtćm  pewna 
niejaka  uczyniona  jest  dystrybncya,  aby  każdy  Powiat  i  w  tych 
Powiatach  mieszkający  Obywatele  Biskupstw,  Kanonictw, 
Opactw  i  klasztorów,  uczyniwszy  przedtem  słuszną  i  równą  pro- 
porcyą  na  wszystkie  majętności,  rzeczy  i  possesye  ich  własne, 
nie  tylko  na  pewne  summy  pierwsze,  ale  i  na  zboże,  i  inne  rzeczy 
na  dobro  pospolite  i  na  pożytek  żołnierski  należące,  przyło- 
żywszy do  tego  pewnych  robotników,  jako  w  pomienionćj  pierw- 
szej repartycyi  all)o  dystrybucyi  szerzćj  się  to  opiówa,  pierw- 
szego dnia  do  Krakowa  przyjechali.  A  gdy  się  to  na  każden 
dzień  pokazuje,  że  większa  część  tych,  którzy  do  tój  dystrybucyi 
i  repart}xyi  należą,  do  tego  czasu  dosyć  powinnościom  swoim 
nie  uczynili,  dlatego  teraz  znowu  wszystkich  i  każdego  z  oso- 
bna tak  świeckich  jako  i  duchownych  teraźniejszym  Uniwersa- 
łem przyjacielsko  i  z  urzędu  naszego  dotąd  napominamy,  abyście 
zaraz  pićrwszego  dnia  od  publikacyi  tego  Uniwersału  naszego 
wszyscy  to,  coście  według  pomienionćj  dystrybucyi  i  reparty- 
cyi wypłacić  powinni,  jak  najprędzćj  do  Krakowa  przesyłali, 
i  żeby  to  przesyłano  było,  o  to  się  jak  najpilnićj  starali,  inaczćj 
nie  czyniąc  pod  prawem  wojskowćra  ustanowionćm  bez  wszel- 
kiej odwłoki,  i  exekucyi  na  was  extendowanćj. —  Datum  Cra- 
covia€  d.  6  Ęovembris  1655, 

Stacye  z  majętności. 

Z  Jakubowic  i  Stoguiowic. 
Na  pomoc  i  pożywienie  tutejszćj  Gwardyi  Królewskićj 
dobra  Szlacheckie  Jakubowice  i  8togniowice  JMci  Panu  Micha- 
łowskiemu należące  w  Powiecie  Proszowskim  leżące,  ze  wszyst- 
kiemi  włościami,  teraźniejszego  miesiąca  jako  najprędzej  mają 
wystawić  pod  exekucyą  wojenną. —  Signatum  Cracariae  die  1 
Nov€mbris  1655, 

Pieniędzmi Talerów  19      —     — 

Żyta ćwiertni  19  miarek    3 
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»oda .    ćwieiliif  13  miarek    l'.^ 

Chmielu ćyriertnia  1  ^        \\ 

Owsa ćwiertni  29  „       14 

Słoniny  albo  mięsa fantów     19  —     — 

Siiuia '  .    wozów       2  —     — 

Słomy wozów       2  —     — 

Konopi  na  knoty fiintów     38  —     — 

Z  Stnu^kowic. 

Pieniędzmi Talerów     5  grony  56 

Żyta ćwiertni     5  miardc  15 

Słodu         ćwiertni     3  „       M 

Cłmiielu „         —  „       U 

Owsa ćwiertni     9  y,       10 

Siana wozu         \^  —     — 

^omy wozu         '/^  —     — 

Zgrzebl funtów     11  —     — 

Z  Sobonowic. 

Pieniędzmi Talerów     4  groszy  40 

Żyta ćwiertni     4  miarek  12 

Słodu ćwiertni     3  „         ^ 

Chmielu „         —  „       11 

Owsa ćwiertni     7  ^        13 

Mięsa  albo  słoniny funtów       4  —      — 

Siana  albo  słomy wozu         '/j  —     — 

Zgrzebi funtów       9  —      - 

Z  Słupi. 

Pieniędzy       Talerów  21  groszy  7() 

Zyta ćwiertni   20  miarek  2^) 

Słodu ćwiertni  20  „       - 

Chmielu ćwiertni     3  miarek  1?? 

Owsa ćwiertni   42  „        22 

Słoniny funtów     20  —     - 

Siana wozów       3  —     — 
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^  Słomy       wozów      3      —     — 

Zgraebi fantów     44      —     — 

Z  Chlewie. 

Pieniędzy "...  Talerów  10  —  — 

Żyta ćwiertni     6  miarek  6 

Słodu ćwiertni     6       „  — 

Chmielu ćwiertni     2       „  6 

Owsa .     .    .     .  ćwiertni  26       „  — 

Słoniny funtów     12      —  — 

Siana wóz           1  —  — 

Słomy wóz           1  —  — 

Zgn&ebi fimtów    20  —  — 

Z  Chobdzia. 

Pieniędzy       Taler         1  groszy  36 

Żyta ćwiertni     6  miarek  11 

Słodu *  .    .    .    .  ćwiertni     5       „  — 

Chmielu ćwiertnia  1        „  — 

Owsa ćwiertni  10       „  — 

Słoniny fimtów      5      —  — 

Siana wozu  */«      —  — 

Słomy wozu  %      —  — 

Zgrzebi funtów      2      —  — 

JKMci  Wojska  Szwedzkiego 
Generał 'Major  i  Gubernator  Krakotoeki. 

Treść  listu  z  Torunia 

około  9  Listopada  1656. 

I  an  Instygator  iL  4  Novembris  w  Toruniu  stanął;  d,  U  ejusdem: 
z  tamtąd  wyjechać  miał  do  Kurfirszta  JMci^  którego  miał  za- 
stać w  Zambrzeznie. 

Conclusio  traktatów  o  ligę  z  miastami  i  Stanami  Pnuisiae 
Regalis  ad  o€tavam  Novembris  odłożone  było.  Zjechać  mieli 
gwoli  tego  do  Malborka:  JMP.  Wojewoda  Malborski;  P.  Chorąży 
Chełmiński;  P.  Szawgocz  J  P.  Tuchółka. 
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W  Biskupstwo  Chełmińskie  już  wojska  Kurfirsztow*  l^  | 
szły.  Miasta  do  dwudziestu  dni  względem  t^j  konjiink<7^i 
deliberaeyą  wzięły  sobie.  Olendrowie  t^j  ziray  w  domu  zostanę  | 
będą;  na  wiosnę  czterdzieści  dwa  okrętów  obiecają.  Posłńwii 
Króla  Szwedzkiego  posyłają.  Poseł  Francuzki  także  do  KrA 
Szwedzkiego  idzie  d'Anancort  z  ostrą  inBtrakcyą.  Angidaką 
armatę  na  morzu  Hiszpani  zbili.  —   Lwów  z  łaski  Bożćj  w  ok  ] 

340. 

Uniwersał  Króla  Jana  Kazimierza 

2  Opola  20  Listopada  t6i>5. 
Jan  Kazimierz  etc. 
Jaśnie  Wielebnym,  Jaśnie  Wielmożnym,  Wielebnym,  Wiel- 
możnym, Urodzonym  Dygnitarzom,  Urzędnikom  duehowiiTB 
i  świeckim  tak  Koronnym  jako  i  WXLgo  i  wszystkiemu  Ry«- 
stwu  i  wszystkim  zgoła  w  obec  Obywatelom  wszystkiej  kondy- 
cyi  i  stanu  ludziom  w  Państwach  Naszych  będącym  uprzejoie 
i  wiernie  Nam  miłj  m  łaskę  Naszą  Królewską. —  Jaśnie  Wlelctał, 
Jaśnie  Wielmożni,  Wielebni,  Wielmożni,  Urodzeni  nprzejnJe 
i  wiernie  Nam  mili  rłc.  Bogu  samemu  doskonałością  swoją  pR^ 
nikającemu  najskrytsze  skrytości,  wszystkieinn  światu  wrodie- 
ną  (ńekawośoią.  i  istotnie  dochodzącemu  tc^jże  skrytości,  wia- 
domo dobrze,  z  jakową  my  żarliwością,  a  poddani  Nam  Diekt<v 
rzy  oziębłością,  drudzy  przewrotnością,  stawaray  o  dobro  pc»- 
spolite  w  pieczołowaniu.  Aniżeśmy  jeszcze  za  zrządzeniem  Bog» 
dobrotliwego  jęli  sie  rządu  tych  Państv>%  ruszone  były  ciężko  <vi 
rebellizantów  Kozaków  spoprzysieżonych  znowu  z  Tatarami 
bunty'  uwikłane  wojną.  Nie  straclialiśmy  sie  jedn.ik  nic  tern. 
abyśmy  się  nie  mieli  ł)yli  podjąć  tego  Królestwa,  na  które  Nas 
głosy  Uprzejmości  i  Wierności  Waszych  obierały  i  posadziły. 
Przyjąwszy  tedy,  H6g  widzi,  nie  tak  dla  pfzywTóe^nia  tA-tułów 
i  ozdób  którycli  z  domu  Naszego  już  chwała  l^ogu  jesteśmy  syfi. 
jako  dlatego,  abyśmy  pracami  naszemi  miłość  ku  nam  Upnej 
mości  i  Wierności  Waszych  nagrodzili ,  —  przez  te  siedm  lat 
panowania  Naszego,  żadnych  smaków  i  słodkości  inszjm  Krł>^ 
lom  i  Monarchom  pospolitj^ch  nie  zażywaliśmy;  ale  w  ustawici 
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^cb  pracach  i  niewezasiich  zostaj emy ,  starają  się  o  to,  jako- 
^U^śmy  pożądany  pnkójj  a  »  tih^o  ohf\tmv^  i  wszelakie  ozłioby 
^■k  najprętlz^J  ^^^łro wadzili.  Złłarzyl  Pan  Bóg,  te  ten  pierwszy 
^■eprzyjaciel  pod  BereHŁeczkiem  porażony^  do  dawnego  po^ła- 
TzeńRtw^a   przyKKedl,    Ale  kii*(Jy  /.nowu  krznvdaini  iiff^których 
^bkomyeh  Panów  ruzdrainiony,  d<ł  tep>  związku  i  wojtiy  złnui- 
^■l?ał  siCj  znowu  Nam  przysaiło  w  omhie  tmszfj  prze<*iwko  nie- 
^n  iU;  i  wtenczas  ^^ygodzUo  8h;  inteut^yi  niektórych  Panów 
^krainnyelij  którzy  żahijąr  krwie  rozlania  poddatstwa  swego, 
życzyli  rozerwać  ten  związek  z  l'at^irami  uczyniony,   Dokazn- 
liśmy  tedy  tego.  i  onycli  na  swą  stront*  przeciągnęliśmy »  Nie  po- 
mogłtł  to  nic  wiarołomnemu  rebellizantowi,  a  któremn  raz  po- 
fssiiTakowało  niepnsłu*«zeńi^twa,  w  nim  zawsze  zowtawa.   starał 
mę  fł  iOf  aby  się  zdał  pod  protekf'vą  Cara  Mfłskiewskiego,  który 
^^rict  I  przyi«ięgi  Nam  nie  dotrzyniawRzy ,  pierwój  wojnę  wpro- 
^nrizil  i  niektóre  prowiueye  poFtadł,  niż  rprzejnuł^ci  i  Wier- 
Prości  Wasze  odpór  przeriw  niemu  obmyślili.  To  nie  Ka^^zą  nie- 
dłmloieią  takł.e  omiesi^kanicm  dzii-je  się;  ale  tóm.  ti*  Uprzejmo- 
ści i  Wiernośei  Wasze  dopinacie  piy  wat  pwoich,  kiedy  alho  cale 
Sejmy  rwiecie ,  albo  o  obronie  tak  długo  j!wlóczycie ,  a*by  po 
woli  Waszej  arabicyi  dosyt^  wie  f*ta!n,  \a  sejmikach  zań  neb wa- 
lonych podatków,  iedni  nie  wydawali.  tinulzv  wydanenii  *,te 
■tefowałi;  fkąd  niepłacony  źohiierz  w  banty  z  nie|*rw4!i!KzeńBtwa 
u  Hetmanów  wRcbodzi.  Aczby  to  jednak  nie  zaszkodziło  tak 
^mrdzth  gdyby  był  z  trzeciej  strony  (także  połamawszy  przysięgi 
Mnie  dotrzymaws^cy  cza^n  wyjścia  paktom  z^obą  uczynionych,) 
nieprzyjaciel  Szwedzki  z  ludem  nie  nastąpił,  A  ten  w  tak  krótki 
^czaK  tak  wiele  posiadł,  o  coby  potężnym  wojskom  przez  lat 
wiele  potrzeba  wojować,  nie  tak  nnotą  i  dzielnością  »woją,  jako 
niektór}'cb  Naszycb    poddanycb  oziębłością,  niektórych  prze- 
wrotnońeią.   Bo  jedni  z  nim  od  lat  kilku  (jako  on  «ajn  ^eznawa) 
■» poddanie  tej  Korony  traktowali;  drudzy,  gdy  przyszedł,  mo- 
^|c  mu  dat'  ofl])ór,  a  przynajmniej  zabawić  na  sobie  do  wick- 
HEycłi  posiłków,  przez  j>rżeprawy  do  przelwcia  eiasne  i  Igniąee 
łat  wie  go  przcpui^cih;  drudzy  z  nim  pakta  jakieś  zawarli  i  one- 
Bu  wiarę  poprzysięgli.  Drudzy,  kiedyśmy  się  już  ruszyli,  choć 


778  II 


I 


od  Nas  wcześnie  wiciami  o  po8politóm  mszenia  obwieneną 
do  boku  Naszego  nie  przybyli :  drudzy  przybywszy,  dekłarofml^ 
że  się  bić  nie  będą,  ale  stać  w  szyku  w  imprezie  wojennćj,  a- 
mia^t  wfstręt  czynić  nieprzyjaciołom.  Mało  zaś  takich  było,  eokj 
Zamków  od  przodków  ich  dobrze  ufortyfikowanych  dobrowdik 
nie  poddawali,  alłH>  do  sw}'ch  majętności  załóg  nieprzjjadeł- 
skich  nie  brali.  Wojsko  tćż  pićuiężne  posłuszeństwo  wypowie- 
działo, i  kiodyby  się  zaś  bić  o  miłą  Matkę  Ojczyznę  było,  m- 
łfiść  synowska  ich  radziła  upominać  się  jej  Wodzów  ffdnoMajj 
i  płacy,  i  nagród,  i  zasługi  u  Nas,  które  Rplta  szczapłe  tylko  n 
samą  prowizyą,  a  nie  na  wszystko  wojsko  naznaczyła.  Upooi- 
nalo  się  tego  wszystkiego  od  ojczyzny ,  która  do  czego  już  pnjr 
szła,  oto  świat  ju^.  widzi,  i  samo  Uprzejmości  i  Wierności  Waoe 
na  sobie  doł»rze  to  wićcie.  My  zaś  w  osobie  Naszćj  ciężką  ós- 
pimy  krzywdę,  źe  od  swych  niektórych  poddanych  niewienie 
jesteAmy  odstąpieni,  i  komu  zdrowia  i  dostojeństwa  Nan^ 
moglibyiSimy  powierzyć,  teraz  jwwątpiewać  musimy.  Kiedy  ii» 
żymy,  że  za  takowemi  postępkami  większa  się  im  knywdi 
dzieje,  już  i  samemu  Bogu  oraz  nie  mniejszą  bydż  roznmieniT. 
że  siv;  przysięgji  jemu  oddana  połamała,  wiara  jego  święta  od 
pr/yclMMlni  z  dawnrgo  siedliska  swojego  wytrącona:  że  ohainr 
i  Swiątnice  Pańskir  sprofanowane;  że  Kapłani  i  Panienki  jemi 
na  służł>ę  oddane  w  lasy  albo  w  obce  kąty  nag-Iądają  i  mizeną 
rozproszone:  i  pospólstwo  a  bodaj  i  nie  stan  Szlachecki  i  Du- 
chowny na  ciężkie  i  nieznośne  podatki  zaprzedany,  a  nawet 
wolności  i  swobód  starożytne  tundamenta  zniesione  ^  kiedy  bei 
wszystkich  od  kilku  albo  kilkunastu  osób  prawa  i  pakta  z  nie- 
przyjacielem,  jakoby  prawie  z  własnym  lianem  postanowione. 
Nic  minął  jednak  czas,  chociaż  już  tak  daleko  postąpił  niepny- 
jacicl,  abyśmy  utraconych  miast  i  prowincyj  odzyskać  nie  mogli 
i   Bogu  i)owinnej  (ihwaly  przywrócić,  zprotonowane  koscwh 
krwią  nieprzyjacielską  ujisycić,  a  wolności  i  prawa  da\^Tie  w  kl«- 
bv;  zwyczajną  i  staropolskie  postanowienie  wprowadzić  nie  mo- 
gli:  bvle    sie  tylko  ta  staropolska  cnota,   i  ona  starożytnych 
przodków  rprzejmości  i  Wiernuk*i    Waszych   ku  Panu  obser- 
mntia  i  miłość,  zjakowćj  się  przed  różuemi  narodami  Nwz 
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Dsiad  Zygmunt  Pierwszy  szczycił,  przywTócBa.  Przystąpiła  tedy 
już  pierwszych  występków  odmiana  cnoty.  Komu  Bóg  i  wiara 
jego  święta  pierwsza  nad  wszystko  dobro,  komu  sława  narodu 
nigdy  przedtćm  nie  naruszona,  a  teraz  zra^.ona,  komu  swobody 
i  wolności  inszym  narodom  pożądane  litość  czynią,  przeciwko 
temu  nieprzyjacielowi  Uprzejmości  i  Wierności  Wasze  powstań- 
cie. Nie  czekajcie  Wodzów  i  Wojewód,  albo  takiego  porządku, 
jaki  w  pospolitym  prawie  opisany.  Już  teraz  między  Uprzejmo- 
ściami i  Wiernościami  Waszemi  nieprzyjaciel  będący  wszystkie 
te  rzeczy  pomieszał;  ale  jeden  do  drugiego,  trzeci  do  dwu, 
czwarty  do  trzech,  piąty  do  czterech,  i  tak  per  conseąaens,  by 
tóż  ka^y  i  z  własnemi  swemi  poddaneiui  zgromadźcie  się, 
a  gdzie  słuszna,  na  jaki  odpór  zwiedzcie  się.  Tam  sobie  wodza 
obierzecie  dopióro.  Jedna  do  drugiej  kupy  wiążcie  się  i  słuszne 
już  wojsko  z  siebie  uczyniwszy.  Wodza  nad  nim  wiadomego 
obrawszy,  osoby  Naszej  poczekajcie,  nie  opuszczając  okazyi, 
gdyby  się  trafiła,  do  porażenia  nieprzyjaciela.  My  byleśmy 
o  okazyi  y  gotowości  i  skłonności  ku  Nam  Uprzejmości  i  Wier- 
ności Waszych  usłyszeli,  zaraz  natychmiast  przybędziemy, 
i  zdrowie  Nasze  tam  położymy,  gdzie  zaszczycenie  całości  Oj- 
czyzny będzie  potrzebować.  Tymczasem  od  przyjaznych  Nam 
Monarchów  posiłków  zaciągniemy,  i  o  wojsko  pieniężne  staramy 
się;  obiecując  to  po  sobie,  że  nikogo  o  przeszłe  występki  karać 
nie  będziemy,  ani  o  to  pytać  nie  będziemy,  ale  każdego  mile  do 
Ojcowskićj  łaski  Naszćj  przyjmiemy.  Owszem  ktobykolwiek  co 
dziehiego  dla  Rpltej  uczynił,  z  Nas  takiemu  wielką  nagrodę, 
H  prawie  nieśmiertelną  sławę  z  rąk  Naszych  słowem  Królewskićm 
obiecujemy.  Ktobykolwiek  zaś  we  trzech  Niedzielach  przyszłych, 
a  z  odległych  Województw  we  cztćrech  Niedzielach,  zaś  z  odle- 
glejszych w  pięciu,  dawnego  swego  błędu  nie  odstąpił,  pogoto- 
wiu po  wydaniu  tego  Naszego  Uniwersału  do  przestępnych  wią- 
zał się,  takiemuż  z  Radami  Naszemi,  i  z  wszystkićm  Rycerstwem 
Naszćm  natenczas  przy  boku  Naszym  będącćm,  surową  prawa 
jako  cantra  perduelles  i  skuteczną  exekucyą  obostrzymy.  Ck)  aby 
do  wiadomości  wszystkich  przyszło,  ten  Uniwersał  ręlŁą  Naszą 
pod|iisujemy ,  i  po  miastach,  miasteczkach,  wsiach,  rynkach 
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ogłaszać  rozkazujemy,  życząc   zatćm  Uprzejmościom  Wasni 
wszego  dobrego. —  W  Opoln  d,  20  Novembris  1655, 

341. 

Uniwersał  Generała  Szwedzkiego  Roberta  Duglasa 

DO  Szlachty, 

ABY  DO  Sandomierza  zjeżdżała  do  hołdu. 

z  Samlonń^za  27  lAstopada  t6:'>rt. 

W  szeiii  w  obec  i  każdemu  z  osobna  komu  to  wiedzieć  niit 
ży,  wiadomo  czynię,  a  osobliwie  Jaśnie  Wielmożnym.  Wid- 
możnym  i  Urodzonym  IchMMPanom  Wojewodzie,  Kasztelanoą 
Dygnitarzom,  Urzędnikom  Koronnym,  Ziemskim  i  Grodzkim, 
i  wszystkim  stanu  rycerskiego  Obywatelom  Wojewóilztwa  Su- 
domirskiego.  Iż  lubo  wszystkim  Obywatelom  stanu  rycersli- 
go,  jako  inszych  Województw,  które  się  pod  protekeyą  JKMfi 
Pana  mego  Miłościwego  udali,  tak  i  Sandomirskie^  W((f 
wództwa  uniwersałami  JKlIci  do  (rrodów  podauemi,  termindo 
approbacyi  diplomafls  przez  IchMMPanów  Deputatów  tyd* 
Województw  w  Krakowie  dnia  *?/  Ocłohrłs  danego  proSOpm 
senłis  w  Warszawie  jest  naznaczony, —  pro  htnała  jednak  c^ł^ 
mniim  sna  Kvń]  JMć  Pan  N.  Mwy  nie  życząc*  WMMciom  tak 
ciężkiej  fatygi  i  trudu  w  zjechaniu  do  Warszawy,  zlecić  mi  i" 
raczył,  abym  tu  w  Sandomierzu  do  wykonania  t^j  approbacyi 
termin  naznaczył.  Jakoż  stosując  się  do  tego  wyraźnego  złef^ 
nia  i  woli  JKMci  Pana  mojego  Miłościwego,  termin  takowy 
Sandomirskienm,  jako  pobliższemu,  Środę  przy^szłą,  inszjmzaś 
jako  Wiślickiemu,  TMlżnicńskiemu,  Radomskiemu,  Opoczyńskie 
mu,  riu^^cińskicinn  i  Stężyckiemn  Powiatom,  dzień  7  Decrmhru 
zjccłiania  się  tu  do  Sandomierza  i  wykonania  woli  JKMci  Pa 
na  mego  Miłościwego  naznaczani.  Na  który  czas  i  miejsce  ab} 
wszyscy  tak  Jaśnie  W^ielniożui  IcliMMPanowie  Senatorowie  Dy 
gnitarzc.  Urzędnicy  i  wszystko  Rycerstwo  stawili  się,  pod  kon 
fiskatą  dóbr  Król  JMć  Pan  mój  Miłościwy  mieć  chce.  Co  ahv 
do  wiadomości  wszystkich  tem  prędzej  przyjść  mogło,  ten  Ud" 
wersał  do  Grodu  Województwa  Sandomirskiego  podać  i  publi 
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kować  zleciłem.  —  Działo  8ię  \?  Sandomierzu  dnia  27  I^istopu- 
da  Anno  Daminl  1655. 

342. 

Jana  Wrzeszczowicza 
^  mandat  rekwizycyjny  pod  czijstochowę 

r  Czestochoipy  ^H  TAHtnpm^a  /ori5. 

Nąiiaśmi^jazego  i  Najjwłęźuiejszcf/o  Króla  JMci  Sz}VP(lzkirgo 

postanowiony  Kom issarz 

Joannes    Weyliart    Wreszczou-ic. 

W  iadomo  czynię  tym  ninieJRzym  Tniwersałem,  iż  wojsko  Kró- 
la JMci  Szwedzkiego  pod  klasztor  Jasnej  (iór)'  Czeatocliowskićj 
przystąpiło  i  obozem  się  położyło.  Przeto  rozkazanie  JMPaua 
Generała  na8tąi»ilo ,  aby  tak  dla  dawnego ,  jako  i  świeżo  przy- 
byłego żołnierza  żywność  była  przysposobiona.  Tedy  nazna- 
czony jest  prowiant  żywności  w  dobracli  Koniecpola  ze  wszyst- 
kiemi  do  nich  przy  należy  tcmi  wsiami,  także  Szczekociny  ze 
WBzyfltkiemi  przynależy temi  wsiami^  i  szlacheckiemi,  do  koła 
tych  majętności  l)ędącemi,  to  jest  (>0,<X)()  bochenków  chleba, 
80  beczek  piwa,  4<X)  korcy  owsa,  8  wołów,  W  baranów,  4  becz- 
ki soli,  beczkę  gorzałki,  400  świćc  łojowych,  2<X)  jajec,  40  fa- 
Hek  masła,  gęsi  i  kur,  co  potrzeba.  <.)biedwie  te  majętności  po 
podaniu  i  przeczytaniu  tego  Uniwersału,  aby  jako  uajprędzćj  do 
miasta  Częstochowy  przywozili ,  i  tam  się  do  Burmistrza  o  wia- 
domość przepyjtali.  Ponieważ  ten  Uniwersał  już  drugi  raz  do 
waM  jest  posłany,  napominam,  abyście  sobie  tego  lekce  nie  wa- 
żyli ,  ale  jak(}  najprędzej  ten  prowiant  ł)ez  odwłoki  przywozili , 
pod  srogi^m  i  surowćm  karaniem  ogniem  i  mieczem,  przez  ze- 
nłanie  żołnierza  na  exckucyą.  Co  dla  lei)szej  wiary  i  pewności 
ręką  swoją  pod])isujc  i  pieczęć  przykładam.  —  Dan  w  Często- 
cliowie  ii,  2U  Nmmnbris  105:"). 

Xaj[ja)hńeisze(fo  Króla  JMrt  Szwtdzhicgo  w  Polttzczt 

oi'difiarititf  I^ov ianfm agister, 

JnnnneH    Wfyhord   Wiw-zcuncir^ 
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343. 

La  u  DUM  SZLACHTY  W   SąCZU 
z  21  Grudnia  1655. 

My  Rad}  Dygnitarze,  Urzędnicy  i  Rycerstwo  Województw! 
Krakowskiego,  którzyśmy  się  21  Decembris  do  Nowego  &jctt 
zjechali,  takowe  między  sobą  czynimy  postanowienie.  IżCni- 
wersalem  JKMci  Pana  Naszego  Miłościwego ,  który  szczęśKwie 
za  łaską  Bożą  intra  Ttegnum  stanął,  i  IchMMPanów  Senatorów 
dobrze  ojczyźnie  życzących  Uniwersałami  et  ca'^nplo  wzbudze- 
ni ,  żarHwą  tudzież  wojska  Koronnego  erga  RetnptMknm  mi- 
łością i  Hana  JMci  Tatarskiego  chwalebną  i  potężną  in  $o^ 
tałe  tej  Konmy  statecznością  Jako  i  innych  colligatorwH  iWii- 
cijyum  suhsklio  umocnieni ,  a  patrząc  na  nieznośną  wiary  świę- 
tej katolickiej,  domów  Bożych,  i  swobód  naszych  onamgnei- 
rhii  et  humani  juris  violcnłiam ,  ani  ścierpieć  mogąc  niewohi- 
czych  Króla  Szwedzkiego  pakt,  powinnćj  ku  JKMci  Panalii- 
szemu  Miłościwemu  wierności,  wiary  świętćj  i  wohii^ści  nusĄ 
zdo,  zgodnie  namów  ilichmy  między  sobą  i  braterską  obowią* 
zali  sio  Konfederacy ą :  aby  wszyscy  hi  genere  Województw* 
tc«;o  Obywatele,  którzy  tylko  tytułem  szlaelieetwa  szczycą  się. 
na  d/ien  27  (Trudnią  pod  (irybów,  jako  w  najlepszych  pocztach 
na  |)o(lźwi^nienie  ojczyzny  i  zaszczycenie  Pańskiego  dostojeń- 
stwa sku[)ili  si(^\  IJprosilichmy  tedy  Jaśnie  Wielmożnego  JMPa- 
na  Jana  Wielopolskiego  Wojnickiego  Kasztelana,  aby  (jako 
mu  z  prawa  pospoliieg<»  in  ((hsrnfiu  Pana  Wojewody  Krakow- 
skiego urząd  conąietif  Województwa  tego)  rozesłał  uniwersały 
po  Powiatach,  i  wszystkich  IchMMc  Stanu  Rycerskiego  naszych 
MMl^anów  i  bracij^  na  dzień  i  miejsce  wzwyż  mianuw^ane  koii- 
wokowal:  -  a  ktobykolwiek  stawić  się  nie  miał,  takowego 
każdego  tegoż  hiudi  naszego  rigttrr  pro  hoste  pałriae  deklarn- 
jciny,  et  (((rcrtthtins  nań  honoris,  fortanarum  et  personami  succu- 
hifionrn)  'y<\ko  na  nieprzyjaciela.  A  iż  heli  i  rutio  refpdrit.  i  t" 
jesl  ()S()])liwe  Ihmn  ,)y>l(ii  posłu/afinn ,  al)y  piechoty  jako  najwię- 
cej j)rzysposol)ić,  tedy  zleciliśmy  Wielmożnemu  JMPann  Sta- 
roście Sandeekiemu,  Koła  naszego  Marszałkowi,  aby  w  liście 


prumł^  w  którym  Xeia  JMPana  Wojewodę  do  nas  inwitować 
gdzie ^  i  tego  dołożył,  aby  Xie  JMĆ  piechotę  aaezą  łanową^ 
$  prze&zlym  Sejmiku  ProszowskiiB  w  dyspoasycyą  gwoję  ode- 
raną,  tain^.e  im  luieJBC^  Genondiiegij  ^ciągnienia  stawiL  Co 

['^-*"e  uie  tylko  vi^^/ore  obowiązku  na  się  iirzyjętego^  ale  z  wto- 
i^j  Xeia  JMei  do  ratowania  ojczyzny  odioty,  obieeujeiriy. — 
i!o  się  w  Nowym  Sączu,  dnia  21  Grudnia  1655. 
Kmukmty  Luhmmt$Ht  MarHzaM  łyda  rj/ofrMrgtj. 
344. 
k  WlELOPOLSKrEfłO  KasKTEI.AKA  WOJUjCKIĘnO,  WODXA 
rOSPOLlTEGO  KLS55KNIA  CnIWEHSAŁ 
in  Są^sH  27  Grtidpm  t€^5. 
szem  w  obee  i  katdetim  sł  osobna  IctiMMPanotii  Oł^ywate- 
loui  WojewótIxł\va  Krakowskiego  moim  wielce  MMPanom  i  hxd- 
eiłJj ,  ehiżłjy  swojt*  powolne.  Zjecliawszy  mt^  do  ^yf\Hi\  za  łaską 
I^wIą  odebranego  z  rąk  nieprzyjaŁiel^kich  Nowego  Hącza,  a  to 
xa  Uniwersałem  Króla  JMei  Pana  NaBzego  Miłośeiwego,  tudzież 
/*a  uioji^ni  i  Ja&nie  Wielmożnego  JM  Pana  Marszałka  Wielkiego 
Koronnego  ol)wic8zt;zeniem ,  niiętlzy  inBzem  {lOBtanowteniem, 
^%0vc:  iipecmli  lando  WTWM Panów  już  deciartiłum,  i^tanęlo  zgo- 
dnie namówione  pospolite  niszenie;  któremu  naznaczyć  ścią- 
gnieniej  lulio  j>raw*o  dało  w  moc  Jaśnie  Oświeconemu  Xięeiu 
JMd  Panu  Wojewodscie  Kraków  skiemu  ^  ii  Jednak  JMci  naten- 
eża?<  nie  byio  z  nainiy  w  jego  niebytności  mnie  to  de  Jurę  #w- 
^wihff:  dawf^zy  nnte  omnia  do  wiadomości  W  MMPanom  i  bra- 
ci^j  o  szezę&liwem  JKMci  Pana  Naszego  Miłościwego  do  Pafistw 
fłwoieb  ijowmeiej  na  zaszczycenie  osobą  swoją  Pańską  całoiei 
upadli^j  ojeayRny  naszi^j*  W  której  nie  masz  rozumiem  żadne- 
gtł  z  WMMPanów,  coby  go  nie  miała  mmnwi'erf  tak  niewólni* 
C5ca  z  (Crniem  Szwedzkim  tran?iakevu ,  rujnowane  writności  ua- 
H%6}  fmidauientu.  tak  ciężkich  i  niezwyczajnych  wohiemu  na^ 
rridowi  podatków  zaciągnione  jh^/wj*/ *  a  nade  wszystko  zelżo- 
ne przy  ztnpionych  kosciolaełi  wiary  święt*^j  katolickiej  obrzę- 
dy. A  jeśli  z  tych  jest  każde  hmtl,  że  supenit  pruetium  ritue 
/fntłuifirtnłł.  nie  Iża,  jedno  darować  to  ojczyźnie,  e^w,  by 


pnrBzh.  TuJŁieżih" 

)    ii  Han  JM^Ti^ 

JMej  Pana  Ka^Ee^) 

wojakami  ł>fcdii' 

^  jAka  Dieprzyjacieb  K<^ 

f  i  nj  wwjTMsy  aa  m  ixi* 

<iiowQ|Kali    Ka  €2a!$  ted} 

m  tuudo  &mi&^ 

jtru  it  27  ptmm^i^^ 

Ule  mogli  sy^ 

Po  wktj  pod  PŁ 

a  WMMPandw  i  bńct^ 

według  lefiźnif 

ąflko  i9xlachd€6m  lit 

ptiiylkii  Hby  e^ię  stawił 

m  WmiPlBoów  wiadome  pmy 

tn^^^y  porządek  i>a- 

13;  a  |K>wol0%stui 

init?  siferam.^   Datnm  w  Są- 


V..  ^ir«-;'r>K.xA  rr   Uy^zowieckiej. 

•  urr      UJ   ^Tj^ł  iikr  aie  b^Jzie  rozumienia,  aby 

*    u-^-iii»-mi  Aiap>ł<>iuaeico  Pana  uwiódłszy 

^*i^;ttt   c**>^Auii  <ł>oie  obranego   miał  kiedy 

•^..^Kia    ♦.  -f   »oa  >ruuy.   tak  JKMci  jako  też 

>*.      .r^f>a   Ki^miMa  tortuna,  i  do  tak  ści 

♦  i^vav.v,  :e  :ji  Ku^iupieniem  ze  wszech  stron 

.>^^- j    A  '-^iK^  Kpłti^jsLprzysiężonycłi,  JKMci 

-,-^v.s^     '4*^  ^/     tu.  ^  ii.octtowsK.iKOO  Climact.   IL 
im.  ^HA  aim<^    iuiiiudnie  w  iaciuskiem  tłama- 
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Ea  granioc  u^tąjjit:^  Stauuwi  zań  Rycamkieum  i  Wojewłidztwom 
f  zsk  protektora  Króla  Szwed/.kiego  przyznać  przyszło,  któremu 
^^Pedlug  pism  i  cibligów  nasi^ychj  mary  dotrzymać  jaiby  naie- 
^^■^  Ale  kiedy  uwalamy,  Jaku  bez  wszelakiej  do  wojny  przy- 
^^^tty,  mimu  pakta  przez  ś^p. Królu  JMci  Władysława  w  Sztum- 
fc: dorfie  z  KjóleHtweiu  Szwedzkiem  zawarte,  aa  Rpltą  nastąpił, 
^Bięc  i  łubo  od  wojska  i  od  wsiystkich  niemal  Województw  jest 
^ynt  za  protektora  przymany^  którym  wszelką  ochronę  i  Religii 
►  St^j  Katoliekił^j  in  iodj  kon^erwacjyą  obieeawszy^  przeciwnym 
I  spusobem,  w  tak  prędkim  czasie  wszystko  tHtenwrtere  et  con^ 
i  velhTe  ta  óbirusu  protekeya  poczłjła,  i  tenże  Król  Szwedzki 
f  PaÓHtWH  Koromu'  wojskom  swoim  pustoszy r,  miasta  i  dwory 
I  gdaeheckie  rabować  i  w  niwecz  pozwala  obracać,  —  Stan  Szla- 
checki i  innych  wszelakich  ludzi,  exakcyaiiii  daleko  większeuii 
niżeli  ich  możność  i  infraty  zniosą,  uciąża,  i  one  bez  wssselkie- 
go  sejmowego  postanowiciiiłi  w  ścisłym  czacie  ej'  urbUrio  suo 
wydawiić  rozkazuje,— -Urzędy. i  Sądy  wszelakie,  tak  duchowne 
jako  i  świeckie  zwyczajami  i  dawtieau  prawami  pospoiitemi 
stwierdzone  pcssundat,  i  ich  pofestatffm  do  Gubernatorów,  lu- 
dzi narodu  cudzoziemskiego,  prawa  i  zwyczajów  ojcz)i?tych 
niewiadomych  IraHsttdii ,  którzy  nott  audita  nec  judkata  causa, 
kapłany  boże  i  szlachtę  męczyć  i  wystrzeliwać  każą^  a  nade- 
wszystko  wprzód  kościoły  Pańskie  ze  wszystkich  skarbów 
i  splendorów  despoliowawszy,  zakonni  ki  o  srśbra  kościelne  ja- 
koby zachowane  iuk wirując,  na  śmierć  mi  kami  różnemi  mor- 
dują,  we  dzwony,  dokądby  icli  nieznośnemi  .summami  nie  oku- 
piono, dzwonić  przy  kościołacb  tiie  pozwalają,—  koldół  nawet 
Częstochowski,  miejsce  ijajznacznicjsze  nietjlko  BpWj  ale  i  orbi 
chrisfmfto  do  nabożeństwa  i  do  wot  różnych,  dla  tyehie  łupów 
skarbów  Ilo^u  oddanych  obiegłszy  w  kilka  tysięcy  ludzi  ^  sacri- 
lega  mimu  szturmem  dobywać  kazała  aby  ten  fundament  dmo- 
tiołium  inkwirowawHzy,  bezpieczniej  wytracał  dalszemi  proce- 
aaini  wiarę  Stą  Katolicką,  a  na  to  miejsce  cudzoziemską  di- 
vet'S(tm  metam  do  Królestwa  sprowadził ,  —  dobra  bene  meritts 
od  Króló\\'  Panów  wedle  praw  Rpltśj  dożywotnie  rozdane;  przy 

tych  tychże  poMessm^es  zaeliować  obiecał,  z  owych  wy- 
60 
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zawszy,  duchowne  iwieckim  oftobom  a  wielom  z  nich  dimnm 
rdigimm,  na  zniszczenie' chwiUy  Boićj  denudando  pro 
koAcioł}'  Pańskie  i  sługi  Bote,  regalia  za6  hona  inaiym 
ri%8  swoim  adherentom  rozdał ,  legitimis  broniąc  prm/e^  jnt- 
ciwko  danćj  od  siebie  wyrażnój  deklaracji; — o  renowaeyipib 
z  Hanem  JMcią  Krymskim  zadartych  i  poprzysiętonyob  nie^y- 
Uiy  i  owszem  z  nąjwiększomi  nieprzyjaciołami  naaieni  cm- 
junctionemamwnwiTUiyfTzeiy  apotómnas  tot  malis  fessaswmi- 
nę  torecką  na  ostatnią  zgubę  implikować  inieftdit; — a  cokol- 
wiek deklaracyami  nwemi  tak  Rpltćj  jako  i  wojska  detfocd  i  ii- 
strumentis  Uteratoriis  ręką  własną  podpisanemi  upewnił,  ta 
wszystko  in  recenti  zn^nował,  nie  strzymał,  i  połami^t;  —  ko- 
ścioły Pańskie,  duchowieństwo,  stan  sziacłiecki  i  wBiystkKk 
najniższego  stanu  obywatelów  Rpltćj  ucisnął: — póki  tedyjeai- 
cze  tak  ciężki  i  niesłowny  Pan  dalćj  nie  rozszerzy  się  i  fbrtoe 
Koronnych  w  sekwestr  swój  nie  weźmie,  póki  wojska  i  narodi 
polskiego  w  ciężkie  jarzmo  zwyczajów  niemieckiełi  nie  zapnf 
że,  a  nadto  kiedy  nas  Król  JMć  Kazimierz  wolnemi  gtoisai 
przez  nas  obrany  Pan,  w  t^m  upewnia,  że  przy  całości  wiai;; 
Stdj  Katolickiej  i  kościołów  Pańskich,  przy  prawach  i  woho- 
ściach  naszych  onr/  z  nami  stawać,  i  głowę  8woję  Królewską 
za  całość  ojczyzny  odważnie  nieść  submituje  się ,  i  znaczne  4^ 
pro  mtercsse  posiłki  obiecuje: — z  tych  tedy  wszystkich  przy- 
czyn, i  z  wrodzonej  jiarodowi  Polskiemu  uależytój  przeciw  Pa- 
nom swoim  cnoty  i  wiary,  zabiegając  dalszemu  kościołów  Pań- 
skich spustoszeniu  i  ojczyzny  zniszczeniu,  pouiienionego  KróU 
Szwedzkiego  za  protektora  mieć  nie  możemy,  i  jego  wszystkie 
akta  i  quocunquc  wodo  coUałiones  ho^iorum  aiinihilujemy,  a  sa- 
mego, z  wszystkiemi  temi,  którzyby  mu  quoci$nque  niodo  adiee- 
reie  chcieli,  pro  /lostibuj^  patric^  deklariyemy,  choćby  ttó  ti 
corpore  liegni  cires  byli.  A  jeżeliby  rcaipi^eere  uiechcieli,  i  prze- 
ciwko jemu,  jako  przeciwko  nieprzyjacielowi  kościoła  Bożego 
i  ojczyzny  uaszój,  także  i  przeciwko  adherentom  jego,  za  wisrc 
Stą  Katolicką,  za  kościoły  Pańskie,  za  tak  wielkie  krzywd? 
lipltt)  i  szkody,  za  prawa,  swobody  i  wolności  nasze .  wszyse} 
inricemj  —  tak  wojsko,  nie  referując  się  na  uiedoch<Mlzeałe  la- 
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Bugy  ale  icL  rekuperacyą  do  UBpokojenia  ojczyzny  zacbowaw- 
^w,  jako  Ut  i  atau  SKlaeheeki ,  na  żadne  praw  a  pr^es^łych  csia- 
^hwf  jakutikolwiek  spOBobeiii  oirzymnm^  &«póloie  i  oierozerwa- 
nie  trjbeui  wojenny iii  poatępowaó  deklarujemy,  i  na  wojnie 
staleeznie  trwać,  dokąd  ojczyzny  oie  uspokoimy  j  '^ubmitajemy 
iię  i  wiąiemy,  i  wszyscy  mvicem  mbi&  poprzysięgamy.  I  żaden 
z  nas  drugiego,  choćby  w  uajcięźszyin  razie,  Hpltej  odstępo* 
wMf  B,m  in  aHenu^  p€iri€8  IranHirr^  Inkcyj  radnych  ^  sassionn 
^k^^eórsimtumes,  disniembrat^yi  i  wyuzdania  /*  wr^jska  praktyk, 
Eonfederacyj  iizkodliwyt-b  ^.wiązkom  naszym,  kól  i  schadzek 
prjwatuyeb  czynir  nie  będzieray,   zgodną  wolą  i  jeduoBtajue 
»eree  nio^  n^  obrona  lipltćj,  A  1^  w  t^ikieni  zamięBzaniu  Rpltej 
niektórzy  ejioirihus  putrw  gą  dotąd  ej  pariihuB  Króla  Szwedz- 
kiego, i  pr^y  nim  zuKtają,  tedy  tym  wszystkim  cu  cetUs  ratm- 
ttihm  Hiimentyą  pusśfsir,  jaku  synom  ojczy/.ny,  bratcrfikiMłbie- 
ł*iyeiłiy,  aby  tylko,  wziąwszy   wiai^lomość  (ł  naszym '/wiązka, 
póki  nam  %  nieprzyja«ietan  do  boju  nie  przyjdzie,  do  teg^ł  związ- 
ku naśzegfi  obrony  Rplt<^j  przyb>di,  i  wespi'*!  z  nauii  teg^ł  dzie* 
dmeisnGgo  i'bwaly  Boi^j  PafiRtwaj  i  8wobtV(l  ojczystych  tnonili- 
A  którzyby  mniamucea  zostawali ,  dobra  ieb  judicio  Wodzów 
uaazycb  i  Komiasarzów  podlegaó  mają.    A  uad  to  wszj^tko, 
prawem  przekonanym  i  Imam  standi  nie  mająo} m ,  i  oBobom 
^*ii2y8tkim  niższego  Htanu  niż  Bzłaebecki ,  rfiam  ejiranms  me- 
^prlko  hene  nitfrmdt  ta  Ri-pnUkam  plac.  otwieramy,  iJe  tóż  oka- 
H|rą  oiiarnjetJiy  i  nka:^ujcmy  przystęp  do  s:^lacheckich  prerog;a- 
tj"Wj  kłoby  jodno  według  możności  ?w^j  w  ł^j  usłudze  Rpltej 
i  związku  naszym  zostawał  t  przjblugiwał  się,   A  t^\y\  \hu  le- 
piej ^matittdi   Heipublime  prorideatur ^  i   ti^m  ^runtuwiiiejite 
wszystkie  comilia  byó  mogły,  do  Jaśnie  WielmożnycblidiMMPa* 
■p^fw  Stanisława  z  Potoka  na  Podbajcacb  Potockiego  Wojewo- 
dy i  Generała  Ziem  KijiłW  Bkieh,  Hetmana  Wielkiego  Koronnego, 
SokalakiegOf  KnisnostawskiegOj  efc.  Starosty^  Htanisława  na 
Hnteziu  Lanckorońskiego  Wojewody  Ziem  Buskich ,  Hetmana 
polnego  Koronnego,  Skalskiego,  Katyńskiego  8tarosty,  przy* 
SJemy  Komissarzów  z  wojska,  Jas^nie  Wielmożnych  IcbMMPa' 
{m  Krzyaztofa  z  LoehoJBka   Tyszkiewicza  Wojewodę  C^er- 
""  -      60. 
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niechow8kiego,  Starostę  Żytomierskiego,  takie  Andrzeja  i  IV 
toka  Potockiego  Obożnego  Koronnego  Starostę  Wojniekiep: 
Jacka  Szemberka  Starostę  Bohusławskiego,  Stanidawa  z  Sh- 
żewa  Służewskiego  Starostę  Horodelskiego,  Stanisława  Donii- 
Hzewskiego  Widlicz  Sędziego  Znbowskiego^  Rotmistrza  JKlki: 
Wacława  z  Brzezia  Lanckorońskiego  Rotmistrza  JKMei,  Di- 
niela  Sośnickiego  z  Towarzystwa  z  pod  Chorągwić  JKMci: 
z  Województw  zaś,  każdego  po  jednemu ,  których  sobie  ip»^ 
środka  siebie  wszyscy  nierozdzieinie  płur€UU€Ue  rocum  obiorą. 
I  gdy  liter is  pał^ntiius  katdy  z  IchMciów  takowe  obranie  uka- 
że, każdy  proprio  juramento  miejsce  Województwa  swojcp 
in  cofisiUis  zasiadać  będzie,  jakoż  już  niektóre  Województwi 
takowych  Romissarzów  obrały.  Dając  wszelaką  moc  i  władi; 
pomieniouym  Jaśnie  Wiehnożnym  IchMMPanom  Hetmanom,  cm 
adminiculo  et  cofuńlią  IćhMMPanów  Komissarzów,  którzy  do 
tego  zawsze  wokowani  być  mają,  i  bez  nich  nie  ma  nic  byt 
konkludowanego,  propriis  voii$  wszystkich  występnych  prawi 
pospolitemu,  i  temu  związkowi  naszemu  nieposłusznych,  i  er- 
eesstui  jakiekolwiek  popełniających  defimtwe  sądzić;  a  nsAo 
wszystkim  niebezpieczeństwom  Rpltćj  zabiegać  i  o  niej  społe- 
cznie radzić;  legaoye  wszelakie  odprawować  i  przyjmować, 
z  postrounemi  Paiiy  koufederacye  \\\\Q(t,copijuHctionesarmonm. 
także  pacta  i  foldera  zawierać,  i  ich  pieniędzy  ad  usum  pMi- 
cum  zasięgać,  i  wszelakie  Rpltćj  potrzeby  prowidować,  i  to 
wszystko  cokolwiek  in  rem  et  bonum  RcipabUcae  ac  conserta- 
tionefh  modern ł  status  nostri  l>yć  może,  czynić  i  odprawować 
a  z  tego  wszystkiego  chyba  Bogu  samemu  reddituri  ratione^. 
Ostrzegając  tego,  iż  gdy  którykolwiek  z  IćhMMPanów  Wodzów 
naszych  ua  radach  takowych,  Rpltćj  dobro  i  teraźniejszy  stao 
nasz  obchodzącycłi  prezydować  będzie,  cotunt  JMci  za  dwóob 
pisane  bydź  ma,  i  dlatego  wszystkie  coNsilia  pluralitate  sen- 
tent lar urny  aiiąuornm  ahsentia  w  ra^lzie  non  obstunte,  koukla- 
dowiuie  być  mają,  nie  prejudykując  dignitałi  IćhMMPanów 
łletmauów,  qnii  ad  t^sum  władzy  w  postępku  wojennym  naiet}- 
tćj.  Ażeby  takowe  coftsilia  i  sprawy  Rpltćj  jako  najdoskonalej 
i  Ui^jsprau  iedliwićj  odprawowały  się,  i  związek  tak  świątobliwy 


78» 


I«kiitec35iiii\jg^yfn  był,  ptzyfąrięgiimi  nd mnm  w  kn^cif le  pnez 
Jpramoaemij  w  Bpo^ób  niż^j  opisany  utwierdzamy. 


^KptzyBięjsri  rota  Jagnie  Wlelnioitiych  IcłiMM Panów  HetmaDiiw* 

^ff  Ja  N.N.  przysięgam  Panu  Bo^u  wKxef»hmoD^ącemn  w  Trój- 
li  «y  świętej  jerlynemiu  ii  wedhi^  pfjwinnońci  tirzędu  me^rn  I  ohn- 
1^  mąskii  na  mnie  w  t4J  Konfederacyi  ml  wojska  Koronnego 
li  i  ©bywatetów  Kornuiiyeli  wło^^onego,  wedle  nio^no^cl  majł^j  bc- 
I  lic  do8vt'  czynił,  i  to  wś?:y«tko  fn  umjdowi  mojemu  nule^y,  we- 
le  Boga,  j^umienin  i  prawa  pospolitefco  sprawował,  ^.adnyeh 
pektów  pokrewnośei ,  ani  tH  poi^ytków  i  prj''wat  swoieh  nie 
atrnjąti,  ani  traktując;  ale  tak  w  Rprawaeli  Rplti^j  poto(?i!nych, 
o  l^t  i  w^ojennych,  wszyfutko  nd  honum  pnhlfemn  fttósować 
i  pprawować  będę,  tajemnic  tH  tak  sądowych  jako  i  rad  wme- 
Jakieh  nikomu  nie  będę  objRVTial.  Tak  mi  Panie  Bo*e  dopomó*>. 

Przysięga   IcliMMPanów   Komi»sar»r>w, 

Ja  N,  N.  przysięgam  ei€.  H  wedhig  obowiązku  na  nmie 
t<*j  Konfederadyi  od  wojflka  i  od  obywatelów  Koronnych  wło- 
^nnłłgOj  będę  dosyr  czynił  wedle  raotnoAci  powinności  moj<*j 
w  radzie  i  w  zdaniu  mojem,  które  dawai?  będę  wedle  Boga,  f^u- 
mienia  i  prawa  poapolitego.  Żadnych  prywat  ani  pożj^k»Vw 
swoich  upatry wiic  nie  będę, ani  fM^  w  Rądacti  za  przjjaźnią  i  nie- 
firzyjadfenią,  podarunkami  i  obietnicami  uwodzić  Rię  i  praktyk 
ładnych  z  niskim  czynić  nie  hędę:  ale  tak  w  Rądacli  jako  i  we 
wszystkich  -prawach  Kplt4j  <lobri)  pospolite  npatrywat''  hędcj 
we  wszystkim  rozsądku  ^nmienia  niego  naśladując.  Tajemnic 
tńt  tak  Jłądowych  jako  i  rad  wszelakich  nikomu  nie  będę  obja- 
wiał. Tak  mi  Panie  Boie  dopomóc. 

Pr^ys^Ięga  tak  wojska  jako  i  obywuŁelów  Koronnych. 

My  N.  N.  przysięgamy  fifr.    Ik  wedhig  obowiązku  nasze- 
go i  Wodzom  nfiflz^^on  i  InhMM Panom  Koniij^f^arzom  naszym  da- 
nego za  wiarc  i  Kościół  Sty  Katolicki,  za  Króla  JMci  Pana  Na- 
^ZBgo  Miłościwego  Jana  Kazimierza  nam  panującego  ^  za  wol- 
I     noście  prawa,  i  Bwobody  Rpltśj  misz^j,  bez  wszelkiej  dy Brnem- 
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bracyi  i  rozerwania,  poty,  (K^ki  cale  Rplta  ti8poko|OBa  niebfd»^ 
i  póki  Szlachta  bracia  naai  w  tyra  zwiąsku  konfederMyi  tnni 
z  narai  będą,  statecznie  pod  władzą  Wodzów  naazych  i  Koń 
sarzów  do  nich  przydanych  zostawać  mamy.  Za  Ładnemi  kor- 
rapcyami  i  prywatami  nie  udając  ftię ,  żadnych  aobie  ćMratfi- 
cuła  nie  czyniąc,  ani  do  iadnego  hnntn  wiążąc  się,  ale  Bop 
tylko  samego  i  całość  ojczyzny  mając  przed  ocsjrma  nM—i 
za  one  zdrowie  łożyć  powinniśmy.  W  czćin  nam  Panie  huk 
dopomóż. 

Jaż  tedy  w  imię  Pańskie  stosując  się  do  tego  powszefk- 
nego  i  świątobliwie  zawartego  związku  wziąńó  się  nam  wsspt- 
kim  za  broń  oraz  potrzeba,  i  dlatego  pospolite  mszenie  ufhwi- 
lamy,  i  uniwersały  przedt^  wydane  utwierdzając ,  tego  do- 
Madamy,  abyśmy  wszyscy  tak  jako  będzie  świ^iemi  uniwem- 
łami  deklarowano,  na  czas  i  miejsce  stawali ,  pod  winą  i  eit 
kucyą  taką  na  osol)ach  i  dobracli  nieposłusznych  związkowi 
naszemu,  jaka  najskuteczniejsza  zdać  się  będzie  Wodzom  i  Ko- 
missarzom  naszym,  chociażby  zaraz  Chorągwie  zsyłać  i  z  osM 
i  dóbr  uporczywych  i  nieposłusznych  ezekucyą  czynić  przysk, 
nikogo  z  najmniejszych  i  z  najwięki^zych  nie  ochraniając.  A  ie 
z  niektórych  Województw  i  Ziem  Koronnych ,  Deputaci  dla  1U^ 
bezpieczeiistw  do  namowy  związku  naszego  przybyć  nie  mogU? 
bratersko  IchMciów  iuwitując  asekurujemy,  że  skoro  przybędą 
in  (/mułHiH  et  consorUum  ttosln ,  }n'opriii>  ahnilibus  jurameH^ 
IchMciów  samych  i  Komissarza  IchMci  przyjmiemy.  A  prn 
tćj  naszej  radzie,  jako  za  wzajemną  i  powszechną  świętą  zgodą 
tak  tH  pobłogosławił  l^an  Bóg  intencye  i  ciiwalebny  zwiąid 
nasz  wiadomością  o  Wodzu  wojsk  i  wojska  i  o  wielu  obywate- 
lach W.  X.  Lgo,  że  wzajem  z  nami  i  ochotę  i  siły  swoje  złą- 
czyć got()vvi  na  obronie  Rpltej.  |Aby  tedy  to  połączenie  przy 
spieszyć,  ofiarujemy  się  IchMciom  braterskićm  sercem  naszeni 
i  wszelką  chęcią  i  z  całych  sił  naszych,  i  W8zystkiem  tćin,  cp 
do  ratowania  przyczynić  się  moie  tej  ojczyzny]  spólnćj  nasz^: 
a  do  dalszej  konferencyi  z  lehMciami  i  namowy,  moc  i  władu 
IchMMPanom  Wodzom  naszym  i  Komissarzom  zostawąjemy. 
To  tedy  nasze  postanowienie  i  chwalebny  związek  pod  cbo- 
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iąildem  wykonanej  przyBięgri  i  gtraty  honoru,  zdrowia  i  dAbr, 
h  (l?o  wszystko  pod  exekncyą  IchMMPanów  Wndzów  naszych 
^  1  Komifesarzów  poddajemy),  trzymać  w  kaMyni  najmniejezyni 
W  pnnkołe  i  ziścić  pr^y obiecuj emy,  i  nadto  dla  lepszej  wagi ,  wia- 
li ry,  i  pewnoiri,  przy  podpif^ie  Jańnie  Wiplinofenych  Wodzów 
i  i  K^missan^ów  naf*zrch ,  niektórzy  przez  deputaty  od  Chorągwi 
1^  t  Województw^  niektórzy  i  sami  przez  się  ♦  podpisujemy.  — Da- 
tl   tmm  Ht  mpra. 

iStnni^imt  z  Pnłoku  nit    Pnffhąjrarh    Ffdoeki, 
Wojtteodd   I  Crmeraf    Ekm  Kijowitkich^   Hf^tynan    WMki 

Wiijttcttda  ł   G^erni  Zi^m  RuskHt,  Heiman  FiUntf  Ko- 
fonniff  Skahki^  Raty  Anki ^  Ih^rairsk*  NoMcm^ąki  etr.  Starosta, 
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TjNiWEBSAŁ  KoNFEDKEAf  Yl  O  POSPOLITfeM  ElTJIKEma, 

Jfiinie  Wielmożnym  j  Wielmo^^nym,  Urodztmym^  Szlachetnym 
lehMMPaDom  Senatorom  Dypiiitarzoiii ,  Urzędnikom  i  Szlach- 
cie, naszym  MM  Fanom  i  hraeif^j,  także  szkfhetn^Tii  Panom  Va8- 
lii  ^ias  Maiłam  w  doUracli  ducl równych  i  świeckich  ziem- 
,  i  Szlachetnym  Panom  na  Wójtoiitwach  w  dobrach  tak 
r6łewekich  jako  i  duchowu}  eh  Biedzącym  \  tAkże  Szlachetnym 
ieszuzanom,  kupcom  miawt  Królewskich,  dnchownyf^h,  i  Bzla- 
checkich^  Obywatelom  cn^j  Korony  Polskiej  donosimy  do  wia- 
domoik^i.  \t  uważając  teraźniejszą  Rplt^j  fortanCj  która  oraz 
wszystkie  8tany  i  Rplt^j  żałośnie  dotknęhtj  i  tę  mianowicie 
at&ylfią  protekcyą  Króla  Szwedzkiego,  (która  bardziej  ciężą* 
rem  jci^t  i  niewolą  j  aniżeli  obroną  \  pomorą  mił^j  oezysEnie) 
a^nawHJąc,  wyraziliśmy  już  w  pierwszych  ttui wersalach  naezych 
dowodnie  ucigkn  takiego  wywody.  Ale  erfiseunt  mlie^  małe- 
factM  Hzwedzkic,  i  codziennie  prawie  dochodzą  nas  wiadomo* 
im  o  zabiorach  oeób  duchownych,  szlacheckich,  i  innych,  o  ra- 
bowaniu kościołów,  dworów j  miasta  zamków  i  dóbr  szlaehec- 
kieh;  o  sposobach  j  zamysłach  i  łbrtelaeh  ich  na  wygubienie  ko- 
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jednego  gdaehciea  synów  było  do  wojny  sposobnych,  jako 
naj słuszniej  i  z  ezem  może,  nie  reierojąc  nię  tia  żadne  prawa 

■Łlibertacye  (empore pacis  otrzymane^  aa  tę  wojnę  przeciw  nie- 
przyjacielowi Hpltej  iść  zawiize  gotowi  byc  powinni.  Gdy  i  ja- 
ko wszyscy  niższego  i  wyższego  u  rodzenia  ^  ji^lachtą  będą(^,  arf 
4Hmies  pnterogatwas  urzędów,  di^tojeństw  i  dolirodziejstw  oj- 

^h^tyeh  jesteśmy  Kaiiace.Sj  tak  i  w  t^m  mąuaUs  sobie  będs&ie- 
my^  że  na  obronę  tyebże  ojezystyidi  fiwobód  i  heneficiortim  za- 
równo oHobaiui  swemi  pójdziemy,  A  że  zaś  Pan  Bóg  urodzenia 
jednemn  nad  drugiego ,  fortun  j  i  dóbr  więet^j  nżyczyK  i  w  t^m 
atachowatuy  pierwszą  aeąuaUtcUem ,  że  In  persotm  mt^  wBzyBcy 
powinniśmy  ieu  na  wojnę,  zachowajmy  i  drugą,  gdy  juj:fa  fh~ 
euUates  do  oaób  uaBzycb  z  o!!łoł)na  [poczty  przystawimy,  W  ez^m 
takie  etanęlo  zgodne  postanoi^ienie:  aby  każdy  z  piąci  łanów 
jednego  żołnierka,  z  dzie^ięci^  dwóch  konnych  z  orężem  do- 
brym \  ii  sic  mmetpi^iter,  ile  razy  majętności  ś^woieh  pięć  ła- 
nów wedle  kwitów  poborowych  rachować  l)ęd'zie  *  tyle  i^ołnie- 
ricow  do  osoby  swojej  i  na  tę  wojnę  przystawić  p*) winien 5  — 

■I  który  by  piąci  łanów  nie  miał,  byle  nie  miał  mniej  nad  dwa^ 
tedy  do  siebie  przybrać  trzy  sąsiedzkie  albo  z  dwóeh  swoich 
łanów  do  sąsiedzkich  lub  przyjacielskich  trzeeli  przyłożyć  się 
powinien*  Czego  IchMMPanom  Pułkownikom  na  popisach  kom- 
binacyą  ukazać  powinni;—  a  którzyby  się  ni©  kombinowali ^ 
l*tilkownicy  albo  tJrzędnicy  ziemscy  kombinować  icli  mają.  Zaś 
którzy  w  dobrach  swoich  łanów  nit^  mają^  jakie  są  miasta  i  wsi 
novae  lomt^onis,  tedy  z  t^ikich  wyjechawszy  possessor  albo  kue- 
rm  osobą  swoją  z  osobna,  z  każdych  piętnastu  dymów  jedne- 
go żołnierza  przy  osobie  swojej  juieć  i  stawić  powinien,  A  któ- 
rzyby piętnastu  dymów  nie  mieli,  byle  uie  miał  mnićj  natl  pięć, 
tedy  do  piąci  swoieb,  sąsiedzkich  albo  przyjacielskich  dziesięć 
przybrać  i  kombinować  powinien,  łnfames  wszyscy,  bannUi 
i  promcripfi  na  tę  wojnę  iść  powinni  j  i  hene  merf^^i:  także  i  ei, 
co  w  wieże  siedzą,  której  cfmthumfw  po  wojnie  się  cale  zaclio- 
wuje.  Osoby  ducho^vBe  religii  Rzy niskiej  i  Greckiej  (excypując 
od  tego  zakonników,  Plebanów  na  poświątćm  siedzącycłi,  i  Po- 
pdw)j  za  osoby  swe  posławszy  z  osolina,  także  z  każdych  pic- 
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dn  łanów,  a  gdzie  łanów  nie  mMz,  to  z  piętnasta  dymów  iot- 
Dierza  z  oręiem  posłać  mają.  A  toż  wdowj  i  mifioremm  aof- 
nić  powinni  i  stawić.  Do  tegoi  pospolitego  rassenui  naleM  Bi- 
ją i  iść  na  wojnę  i)Owinni  szlachta,  lubo  tć±  plłbejae  mniUm 
ms:  ladzie  także  wszyscy,  którzy  w  dobrach  Królewskich,  di- 
cho¥n[iycIi  i  szlactieekicliy  Wójtostwa  i  części  jakichk<dwiek  gm- 
tów  trzymają ,  lal>o  tn  przywilejami ,  labo  od  piesiędsT,  Ubi 
gratwt/i,  i  także,  wedle  w}'ższćj  proporcyi  łany  labo  dymy  koi' 
binając  poczty,  z  piąci  łanów  albo  z  piętnasta  dymów  jedaegi 
przystHwa  do  osób  swoich  stawić  powinni.  Także  i  ci  co  w  bś- 
stwie  i  wszyKcy  lennicy,  Bojarowie  wolni ,  i  którzy  na  nsłagaek 
bez  paniczyzny  zasadzeni  są.  Ci  zasię^  co  sammy  na  widcr 
kaafacłi  i  na  arendach  mają,  każdy  takie  08ot>ą  swoją  iść  u 
wojnę  powinien  z  osobna;  z  każdych  dziesięci  tysięcy  aioijrci 
ż(rfnierza  na  konin  z  dobrym  orężem  stawić  powinien  będw 
a  kto  dziesięci  tysięcy  nie  ma,  tedy  się  jeden  z  drogim  do  das- 
sięci  akomodować  i  składać  jeden  z  drugim  powinien.  Zastiv- 
nicy  m  possessiofte  dóbr  ziemskich  będący,  sami  swemi  OMkt- 
mi  i  wedle  proporcyi  majętności  i  łanów  jćj  pocaty  przy  sokie 
mając,  iść  i  stawić  siy  na  wojnę  powinni.  Towarzystwo  wojsko- 
we, którzy  dobra  dziedziczne  i  biimmy  traktytikująee  mają. 
przy  osobie  swej  każdy  także  z  piąci  łanów ,  i  z  dziesięcin  ty- 
sięcy złotych  po  jednemu  żołnierzu,  |K>d  tęż  Chorągiew  gdiie 
sam  służy,  przystawić  powinien;  co  się  pot^ui  regestrami  pny 
popisie  weryfikować  ma.  Ekonomowie  i  słudzy,  którzy  dobni- 
mi  Pańskienii  zawiadują,  abo  s^imi  iść,  abo  słuszny  poczet  wy- 
prawić powinni.  Ci  którzy  posessye  swoje  mają,  albo  suinmji 
kto  ma  w  różnych  Województwach  majętności ,  dosyć  ocz\iii, 
gdy  tu  przy  wojsku  w  jednem  Województwie  ze  wszystkie 
8tawi.  Starzy,  cliorzy,  i)ro  jtidicio  leiiftlMPanów  Komissarsów 
dostateczny  poczet  za  osoby  i  z  osobna  z  dóbr  swoich  stawiw- 
szy, dosyć  uczynią  powinności.  A  w  tern  wszystkieni  IchMMPa- 
nom  braci  przestróg  dajemy,  aby  jako  najumićj  wozów  brać. 
teraźniejszym  akkouKjdując  się  czasom,  i  uciskom,  i  w  ciągIli^ 
niu  wygodom.  Otwieramy  przytem  benemerendi  in  JięptMica 
plac  każdemu  plebejae  condiłioni^t:  ludziom  ełiwn  eaUraneis  «ks- 
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jBójemj  i  ofiangemy  wedle  tego  związku  naszego  okazyą  przy- 
irt^n  i  nabycia  honorów,  prerogatyw  i  f/eneficm-umy  któremi 
gamdet  stan  szlachecki.  A  it  w  wojsku  t»iła  na  armacie  należy, 
tedy  %  Województwa  każdego  tyle  powinno  być  działek  z  ku- 
lami, ile  Ziem  albo  tćż  Powiatów  Województwo  ma;  a  prochu 
i  ołowiu ;  każdy  Żyd  od  osoby  męzkiej  funt  prochu  i  funt  oło- 
wiu, tak  z  miast  Królewskich,  jako  duchownych  i  szlacheckich 
oddać  powinien  do  rąk  Pułkowników  Województwa  swego, 
Ziemi,  i  Powiatu.  A  kwity  dawać  JMPau  Pułkownik  powinien, 
i  liczbę  prochu  i  ołowiu  IchMMPanom  Komissarzom  deklaro- 
wać: 9i8nbvinculo  poprzysiężonćj  Konfederacyi ,  nie  pieniądz- 
mi  ani  czćm  inszćm,  ale  prochem  i  ołowiem,  nie  folgując  niko- 
ma,  odebrać  ma.  Który  proch  i  ołów  starsi  główniejszego  mia- 
sta  onego  Województwa  Żydzi  wybrać  i  oddać  powinni,  i  przy- 
siądź,  jako  tyle  funtów  prochu  i  ołowiu  oddali,  ile  osób  męz- 
ki^  żydowskich  w  tern  Województwie  mają.  Piechota  także  iż 
nader  potrzebna ,  tedy  za  tą  zgodną  związku  naszego)  uchwałą, 
każdy  dóbr  Królewskich  i  duchownych  possessor,  także  każdy 
dziedzic  dóbr  ziemskich,  także  zantawnicy  i  arendarze,  z  dóbr 
wpossessyi  swojćj  będących,  pieszo  chłopa  z  dziesiąci  jedne- 
go,- według  domów  rachując,  z  osobna  miasta  i  miasteczka  z  ka- 
mienic i  z  domów  z  dziesiąci  jednego  z  pośrodka  siebie  z  musz- 
kietami, ze  wszystkim  porządkiem  do  wojny,  i  z  prowiantem 
wyprawić  powinni.  A  takowćj  piechocie  na  popisie  Rotmistrza 
obrać  mają  Województwa.  I  piechota  łanowa  na  przeszłym  Sej- 
mie na  pół  roka  uchwalona  dosłużyć  powinna.  Wybrani  Soł- 
tysi ze  swojemi  zwyczajnemi  Rotmistrzami  stawić  się  i  iść  na 
tę  wojnę  mają.  Takim  tedy  trybem  i  porządkiem  na  tę  wojnę 
każdy  wybierać  się  powinien,  wi)rzód  w  swćm  Województwie 
lab  Ziemi  i  Powiecie  popisawszy,  lubo  w  inszym,  któreby 
w  swoim  nie  mogły.  Jakoż  .Województwu  Wołyńskiemu  pod 
Włodzimierzem,  Lubelskiemu  pod  Lublinem,  Ziemi  Chełmskićj 
i  Pomatowi  Krasnostawskiemu  pod  Chełmem,  Bełzkiemu  w  Pu- 
karzowie,  na  dzień  ósmy  miesiąca  Stycznia  U>ó(>  popis  skła- 
damy, aby  tam  Urzędniki  kombinowawszy,  zregestrowawszy, 
zordynowawszy,  do  nas  o  liczbie  tego  wiadomodć  odesłali,  po- 
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pisnjąc  się  wedle  tego  Uniwersału  i  punktów  w  nim  opiHuijdi 
labo  po  usarska,  labo  po  kozacku,  na  konia  dobrym,  z  rymr 
tunkieni  słuRznym,  jako  kto  najlepiej  przemoże.  Co  wszyHb 
W8zyptkie  Województwa  i  Ziemie  odlegiejsze  wypdnić  powii- 
ny,  i  te  popisy  odprawić,  składając  im  na  miejscacli  zwyes^- 
nych  popis,  lubo  tam  gdzie  mogą,  na  dzień  piętnasty  Stycak 
1656.  Z  strony  zaś  ruszenia  się  po  popisie,  alt>o  na  miejscu  »• 
trzymania,  znosić  się  z  nami  powinni  IcłiMMPanowie  Pułkowni- 
cy Województw.  Na  tychże  popisach,  gdzieby  Komissarza  nie 
obrali,  obrać  powinni,  i  z  attestaty  obrania  do  na«i  przysłać:  po 
obraniu  jego  przed  nim  poprzysiądz  związek  rotą  nk^erska 
związku  opisaną  winni.  Ażeby  z  tdogosławieństwa  Bożego  szczę- 
ście z  nami  na  pociechę  i  ratunek  ojczyzny  było,  tedy  płaa 
ubogich  ludzi,  któr}'  niebiosa  przebija,  za  nami  inć  nie  powi- 
nien ;  i  owszem  wszelkim  jako  najskuteczniejszym  spo8ot>em  po- 
tiamowany  być  ma:  i  dla  tego  żołnierz  jnenięłny^  jako  i  Ry- 
cerstwo z  Województw,  tak  się  zachować  powinni,  jako  arty- 
kuły dawne  wojskowe  opisują.  Inaczćj  postępujących  wedk 
tychże  artykułów  sądzić  i  karać  będziemy,  salva  na  potćm, 
(postąpiwszy  dalej,)  przez  nas  moderaftotie  prowiantowania  się. 
A  na  ostatek  wszystkich  Obywatelów  Koronnych  napominamy, 
aby  żaden  z  Szwedami  żadnych  konfederacyj  i  praktyk  nie  wa- 
żył się  mieć.  Inaczej  wedle  związku  naszego  pro  hoste  reputa- 
hitur :  a  ktoby  się  taki  znalazł ,  żeby  tego  I  ^niwersału  naszego 
nie  słuchał,  i  onemu  w  którymkolwiek  punkcie  należytym  nie 
uczynił  dosyć,  niech  ł)ędzie  tego  pewien,  iż  wielka  inkwizycya 
koło  tQg()  będzie.  Regestra  będą  popisowane,  z  których  się  po- 
każe, jeśli  każdy  dosyć  uczynił  powinności:  i  na  kogoby  się 
pokazało,  że  pod  tak  ciężki  raz  do  ratunku  ojczyzny  nie  przy- 
był, tedy  uie  tylko  od  dóbr  odpadać  i  na  honorze  szwanko- 
wać będzie,  ale  wedle  tegoż  związku  naszego  dana  jest  nn>c 
Wodzom  juko  najskuteczniejszą  czynić  exekucyą,  by  też  Cb«>- 
rągwie  na  upartych  i  nieposłusznych  zsyłać  i  n.-i  gardle  ka- 
rać. To  tedy  wszystko  wszyscy  Obywatele  Rzeczypospolitej,  db 
Boga,  wiary,  kościołów,  swobód  i  zdrowia  swego,  pełnić  poci 
jęli  się;  i  powinni  takim  sposobem  opisanym  na  tę  wojnę  \^'^ 
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mną  i  karaniem,  jakr>  się  w  /.wtąstkn  naszym  i  w  tym  IJui- 
BTsale  wyrazilu,  (Ui  aby  do  \vi?i<l4nnoń(*i  wKzystkit^h  doBzło^ 
f  (irodaeli  to  Ijiiiwerjśaly  akty  kowane,  a  przepiBy  ich  na  bra- 
ch i  drzwiach  ii  kościotów  przybijane  lły(*  inają.  —  Oziab 
Tyflzoweach  (Ł  Si  Becmihfis  165Ck 
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Konfederatom, 

Kraków  <SI  Onidnia  itf.5^. 

JtKMci  i  Krókiytwa  Smvedzkkgn  Smmtor,  Marszałek,  Hetman 

Pohtp  /  nąjwf/źszi/  Gubernator  Zmni  Pomorskiej  At f red  Wit- 
^^pftherg  z  Dohmu^  I  Ir  uhm  na  Najbur/aif  Hbm'  Baro  fta  Loy- 
^^f  '  mwkaeh,  Pan  na  Yltes*  i   Yltestadt  eic. 

f  W  szem  w  obet;  i  każdemu  x  osobna  komu  to  wiedsfiiet:  nale- 
fc  i^y,  a  mianowieie  lehMMPanom  Dygnitarzom,  Radom  i  Hycer- 
p  «twti,  i  iDszym  wszystkim  Obywateioiii  tak  duchownym  jako 
I  i  ŚK^ieekira ,  niechaj  f)ędzie  rzetelnie  wiadomo ,  \t  Najjaśniejszy 
\  i  Najpotężniejszy  Monarcha  i  Pan,  i^an  Karol  (lastaw,  Szwedz- 
ki, Gotyki  i  Wandalgki  Król^  Wielkie  KiceFindlan^kie^Elstnickie, 
relskie^  Breniskie,  Werdskie^  HzezectńBkie ,  PoraorBkie,  Ka- 
6zn[»8k]e  i  Wandalwkie,  Xżc  Hudzkic,  Ingemnińskie ,  WiBmar- 
jikicj  Wojewodji  Krn^ki,  HawarBki.  Juliacki,  Kliwejski,  i  wszyst- 
kich <.Jott  Kiąże,  Królestwo  to  mieczem  w  władza  sw^oję  i  Pań- 
stwo podbił,  i  dla  jego  umocnienia  Uniwersałami  :swemi  publi- 
kowancmi  obwicBfic  chce  wszystkim  i  każdemu  z  onohna,  któ- 
rssyb)  zcfUcieli  pod  jegf)ż  I*aństi\'eui  zoBtawae,  ałły  d6br  sw^oich 
i  majłj^tuości  krom  w  ez  chi  kiego  rozk^rkn  \  m^iążenia  zażywali^ 
władzy  rlał;  i  że  każdy  ma  zosta  wat*  w  jego  obronie,  łaftkawie 
nader  pustanowiL  Którą  zapi-aw^k;  nader  wielką  łaskę  wszyscy 
obj^yatele  z  wielką  wdziecziłośfią  uznawać,  i  onęż  uszanować 
powinni  byli,  Ale  ponieważ,  niepłonna  jent  wieść,  te  się  tu 
znajdują  na  niekJtłrych  miejscach  eheiwi  rozlania  krwić  niespu- 


ń 


708  Mi 

kojni  i  buntownicy,  którzy  listami  swemi  nakształt  ttniweni- 
łów  wydanemi,  wolno6ciami  i  pozornemi  imionami  zaszajnet- 
jąc  się^  obywatelów  do  buntów  sprowadzić  usiłoją,  pogrd&Mr 
mi  do  wojny  wzruszają,  i  do  zamieszania  przeciwko  wiwył 
mianowanemu  Najjaśniejszemu  Majestatowi  i  Stanom  JKMci 
pod  ten  czas  powodem  i  pocbopem  są,  i  przez  to  samo  już  w  wi^ 
la  natenczaR  rozumienie  takie  uczynili,  że  zgoła  onych  zmy- 
słów nie  odłączają  się,  ale  raczćj  za  niemi  się  udając,  są  po- 
wolni: — dla  tegoż,  ponieważ  tu  miejsc,  zdrowia  i  pokoju  po- 
spolitego opieka  Jaśnie  Wielmożności  należyta  jest,  i  do  onędi 
jegoż  przyzwoita,  wszelakie  bezpieczeństwo  obmyślać,  i  mieć 
staranie,  aby  siatus  nie  miał  jakiego  tu  uszczerbku, —  wsiyst- 
kicb  wobec  i  każdego  z  osobna  jakićjkolwiek  godności,  oncdi 
i  stanu  są ,  tym  Uniwersałem  pod  surową  karą  napomina,  iiśij 
nie  wdając  się  z  niewielu  niespokojnyclr  ludzi  zucliwalstweą 
w  większym  raczój  szacunku  mieli  pokój,  aniżeli  niebełpi^ 
czeńst>vo ;  i  owszem  odmieniając  zamysł,  od  zjazdów  wojenuyek 
i  stowarzyszenia  na  ten  czas  namówionego  poskromili  się,  gro- 
żenia się  i  machinacyi  wszelakićj  koniec  uczynili;  — ^w  majętne- 
ściach  swoich  aby  w  pokoju  pozostawali,  gospodarstwa  pilno- 
wali, i  we  wszystkićm  Najjaśniejszemu  Majestatowi  wzwyż 
mianowanemu  wieruenii  i  do  usług  powolnemi  byli.  Inaczćj  je- 
żeli jaki  powód  Jasnej  Wielmożności  będzie  dany,  woli  prze- 
czyć, i  zakazowi,  na  takich  trybem  wojennym  surowość,  pne- 
Aladowanie,  i  ostatnia  zguba  nastąpi:  i  zaprawdę  nie  błąd  albo 
nieroztropność,  tylko  samo  rzetelne  stowarzyszenia  tego  od- 
przysiężenie  się,  niewinności  i  wolności  od  kary  obroną  bydi 
będzie  mogło.  —  Dan  w  Krakowie,  dnia  ostatniego  Mea  Gre- 
dnia  Koku  Pańskiego  1655. 
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SI  i' '    Wakancye  rozdane  róźngmi  czary  przez  Króla 
■ł  Jana  Kazimierza  *). 

»•* 

Biskupstwa. 

-'  Wileńskie,  po  JMX.  Wojnie,  Xdzu  Tyszkiewiczowi  Biskupowi 
I  Żmudzkiemu. 

i  Żmudzkie,  po  uim,  JMKdzn  Parczewskiemu  Biskupowi  Smo- 
leńskiemu. 
L    Smoleńskie,  po  nim,  JMXdzu  Jsajkowskiemu  Referendarzowi 
litewskiemu. 

Przemyskie,  po  JMX.  Piaseckim,  JMKdzu  Zamojskiemu  Bisku- 
powi Wołoskiemu. 

Wołoskie,  po  nim,  JMXdzu  Kurskiemu  Bernardynowi. 

Foznańskie,  po  JMX.  Szółdrskim  hoc  tenipmr  wielkim  Senato- 
rze, Xciu  Czartoryjskiemu  Kanonikowi  Krakowskiemu, 
Koadjutorowi  ua  Biskupstwo  Łuckie. 

Gnieźnieńskie  Arcybiskupstwo,  po  JMX.  Lubińskim,  JMXdżu 
Kanclerzowi  Biskupowi  Chełmińskiemu  Leszczyńskiemu. 

Chełmińskie  Biskupstwo,  po  nim,  JMXdzu  Janowi  Gembickie- 
mn  Biskupowi  Łuckiemu ,  Sekretarzowi  Kor. 

Łuckie,  po  JMX.  Gembickim,  .TMXdzu  Zamojskiemu  Biskupowi 
Przemyskiemu. 

Prtemyskie,  po  JMX.  Zamojskim,  JMXdzn  Andrzejowi  Trze- 
bickiemn  Podkancierzemu  Koronnemu. 

Lwowskie  Arcybiskupstwo,  JMXdzu  Tarnowskiemu  Arehidya- 
konowi  Krakowskiemu. 


Wykaz  ten  przy  koucu  rękopiśmiennej  księgi  pisany  Jest  przez  kil- 
ka rąk  odmiennego  charakteru,  i  różnego  czasu  widocznie.  Z  t%d 
ttiechąf  nikogo  nie  mytą  wzmianki  w  kilkn  miejscacli  o  tym  lub  owym 
ttterainiejszym**  dygnitarzu ;  bo  u  kałdego  pisarza  i  dopisy wacza 
lane  było  ^teraa^  Jest  zaś  wykaz  ten  właśnie  dla  nieporaądnyoli 
dopisywań,  tak  bardzo  pobałamucony m ,  iż  go  niepodobna  było  tak 
podać,  Jak  jest  w  rękopiśmie,—  tylko  pewien  ład  w  nim  cho<^  z  grub- 
sza uczynić  nam  wypadło. 


Kijowskie  Biskupstwo,  JMXdzu  LeszczyAskiemu    rodzooem 
JMXdza  Arcybiskupa.  , 

T^uckie ;  po  JMX.  Zamojskim ,  JMXdzu  Wydżdze  Sekretmowi 
Wielkiemu. 

Kujawskie,  Xięciu  JMei   Czartor}jskierau  Bi8ka|)Owi  Pomań- 
skiemu. 

Poznańskie ;  JMXdzu  Tulibowskiemu. 

Płockie^  po  Królewiczu  JMci  Karolu,  JMXdza  Janowi  Gębickie 
mu  Biskupowi  Chehnińskiemu. 

Chełmińskie,  po  JMX.  Janie  (rębickim,  JMXdza  Biskupowi  Ki- 
jowskiemu Janowi  Leszczyńskiemu. 

Kijowskie,  po  tym,  JMXdzu  Ujejskiemu  Proboszczowi  PłockiemL 

Chełmińskie,  po  JMX.  Janie  I  leszczyńskim ,  JMKdzn  Kosowi 

Wileńskie ,  po  .rMX.  Tyszkiewiczu ,  JMXdza  Zawiszy  Referen- 
darzowi Litewskiemu. 

Chełmskie,  po  JMX.  Pstrokońskim,  JMXdzu  Tomaszowi  Leiei- 
skiemu  Pisarzowi  W. 

Przemyskie,  po  JMX.  Podkanclerzym  Kor.  Trzebickim,  JMXdii 
Sarnowskiemu. 

Krakowskie,  i)o  JMX.  Piotrze  Gębickim,  JATKdzu  PodkaDcle 
rzemu  Trzeł)ickiemu. 

Województwa. 

Krakowskie,  i)o  JMP.  Lubomirskim  człeku   m  Republica  wiel 

kim,  Xciu  JMPauu  Dominikowi  na  Zasławiu  i  Ostrogo 

Wojewodzie  Sendomirskiemu. 
Sendoiuirskie,  JMPanu  Firlejowi  Kasztelanowi  Bełzkiemu,  kt(>- 

Y\  był  najpierwszym  pod  Zbarażem  wojsk  Rzeczypospoli- 

tc\j  Wodzem. 
Podlaskie,  po  JMP.  Niemierze,  JMPauu  Pawłowi  W^arszyekieiiia 

Kasztelano\\n  Konarskiemu,  za  które  in  vim  graiiłudim^ 

JMPanu  Ossolińskiemu  Kanclerzowi  dał  tysiąc  Czerwrn 

nych  Złotych. 
Bracławskie,  po  JMP.  Kazanowskim,  za  niebożczyka  Króla  ffła 

dysława,  JMPanu  Kisielowi. 
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Kąjowskie,  po  JMP.  Tyszkiewiczu,  JMPanu  Kisielowi  Wojewo- 
dzie Bracławskiemu. 

BracławskiC;  po  JMP.  Kisielu,  JMPanu  Margrabiemu  Władysła- 
wowi Myszkowskiemu. 

Sendomirskie,  po  JMP.  Firleju,  JMPanu  Myszkowskiemu  Woje- 
wodzie Bracławskiemu. 

Bracławskie,  po  JMP.  Myszkowskim,  JMPanu  Kasztelanowi  Ka- 
mienieckiemu I^anckorońskiemu. 

Pomorskie,  po  JMI^.  Denhołie  Ochmistrzu  Królowćj  JMci,  JMPa- 
nu Wejerowi,  który  byl  Kasztelanem  Elbińskim. 

Derpskie,  po  JMP.  Leszczyńskim  dyssydencie,  JMPanu  Opackie- 
mu Podkomorzemu  Warszawskiemu,  Wielkiemu  Rządcy 
Krakowskiemu. 

Płockie,  po  JMP.  Kamkowskim,  JMPanu  Janowi  Kazim.  Krasiń- 
skiemu Kasztelanowi  Płockiemu. 

Trockie,  po  JMP.  Abrahamowiczu,  oddano  JMPanu  Mikołajowi 
Pacowi. 

Rawskie,  po  JMP.  Grudzińskim,  człeku  młodym,  którego  rodzo- 
ny brat  (Stefan)  miał  primo  matrimonio  za  sobą  Opalińską 
Wielkiego  Marszałka  Kor.  córkę,  Województwo  cessit 
JMPanu  Opalińskiemu  Marszałkowi  W.  Kor. 

Krakowska  Kasztelania,  JMPanu  Stanisławowi  Warszyckiemu 
Wojewodzie  Mazowieckiemu  dana  po  JMP.  Mikołaju  Po- 
tockim. 

Mazowieckie  Województwo  zaś,  bratu  jego  Pawłowi  Warszyc- 
kiemu Wojewodzie  Podlaskiemu. 

Podlaskie,  JMPanu  Lieśniowolskicmu  Kasztelanowi  Podlaskiemu. 

Inowrocławskie,  JMPanu  Kozrażowskiemu. 

Ruskie, 'po  JMXciu  Jeremiaszu  Wiśnio wieckim,  viro  incompara- 
bili  w  dziele  rycerskióm,  JMPanu  Ijanckorońskiemu  Woje- 
wodzie Bracławskiemu. 

Bradawskie,  JMPanu  Potockiemu  Staroście  Kamienieckiemu, 
synowi  Pana  Krakowskiego. 

Gzemiectiowskie ,  po  JMP.  Kalinowskim  Hetmanie,  JMPanu 
Tyszkiewiczowi  Staroście  Żytomirskiemu. 
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Wileńskie;  po  JMP.  Chodkiewiezn,  Xein  JMci  Janoszowi  IMt 
wiłłowi  Staroście  Żmadzkiemu,  Hetmanowi  Poln.  Litnr« 
skiemu. 

Lubelskie,  po  JMP.  Tarle,  Synowi  jego  (Janowi). 

Kaliskie,  po  ojca,  synowi  JMPanu  Jędrzejowi  GradziństieM. 
co  był  Kasztelanem  Nakielskim. 

Łęczyckie,  JMPanu  Leszczyńskiemu  Kasztelanowi  Gnieimrt- 
skiemu. 

Kijowskie,  JMPanu  Hetmanowi  Stanisławowi  Potockiems  Wo^ 
jewodzie  Podolskiemn. 

Podolskie,  po  nim,  JMPanu  Bełieckiemu  Starośeie  Bełzkieni. 

Brzeskie  Litewskie,  JMPśnu  Brzozowskiemu  Kasztelanowi  lii- 
jowskiemu. 

Podiaslde,  po  JMP.  Ledniowolstdm,  JMPanu  Opalińskiems  Pbd- 
czaszemu  Koronnemu. 

Starostwo  Żmudzkie,  JMPanu  Clilebowiozowi  Wojewodzie  Saic^ 
leńskiemu. 

Smoleńskie  Województwo,  po  nim,  JMPanu  Obnchowiezowi  Pi- 
sarzom P.  W.  X.  Litewskiego. 

Połockie,  Xciu  JMci  Bogusławowi  Badziwiłłowi. 

Brzeskie  Kujawskie,  po  JMP.  Szczawińskim,  JMPanu  Wierzbom 
skiemu  Kasztelanowi  luowłodzkiemu. 

Bawskie,  po  JMP.  Opalińskim  Łukaszu  starv'm,  co  był  Marszał- 
kiem Kor.,  JMPanu  Janowi  All)ryehtowi  Lipskiemu  Kasz- 
telanowi Bawskiemu:  a  teraz  JMPanu  KorA^eińskiemu  Cho- 
rążemu Krakowskiemu. 

Wileńskie,  po  JMP.  Januszu  Badziwile,  JMPanu  Sapiesze  Wo- 
jewodzie Witebskiemu  i  łletmanowi  W.  Litewskiemu. 

Brzeskie  Kujawskie,  nieboiczyka  Szczawińskiego  rodzouenio 
JMPanu  Sieradzkiemu. 

Pomorskie,  JMI^inu  Kobierzyckiemu  iCasztelanowi  Gdańskiemu 

Krakowskie,  JMPanu  Margrabi  Myszkowskiemu,  Wojewodzie 
Sendomirskiemu. 

Sendomirskie,  JMPanu  Chorążemu  Kor.  Koniecpotskiemu. 

Buskie,  po  JMP.  Lanokorońskim ,  JMPanu  Czarneckiemu  Kasz 
telanowi  Kijowskiemu. 
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f^endeńskie^  JMPaiiti  Alexandrowi  Morsztynowi  Kasztelanowi 
Rogozińskiemn. 

Kasztelanie. 

'  Lwowska,  po  JMP.  Wacławie  Zamojskim,  JMPanu  Grochow- 
skiemn  Podkomorzemu  Kor. 
„  po  nim  zaś,  JMPanu  Andrzejowi  Fredrowi. 

Poznańska,  po  JMP.  Tnczyńskim,  JMPanu  Czarnkowskiemu 
■  Staroście  Międzyrzeckiemu. 

Sieradzka,  naprzód  dana  JMPanu  Lubińskiemu  Kasztelanowi 
Rozpierskiemu ,  przedtem  Chorążemu  Łęczyckiemu,  a  te- 
raz JMPanu  Wierzbowskiemu  Staroście  Oświęcimskiemu. 
Póżnićj  po  JMP.  Wierzbowskim,  JMPanu  Grabińskiemu. 

Rozpierska,  JMPanu  Nadolskiemu,  którego  P.  Wąsowicz  stary 
Komornik  publice  przy  Sądach  Króla  JMci  „ brody a- 
szem^  nazwał. 

Bydgoska .:...? 

Kamieniecka,  wprzód  po  JMP.  Stanisławskim,  JMPanu  Lancko- 
rońskiemu  Kasztelanowi  Halickiemu: —  po  JMP.  Lancko- 
rońskim,  JMPanu  Firlejowi  Wojewodzicowi  Lubelskiemu, 
kt^iry  stada  miówał  główne. —  Po  nim  JMPanu  Stanisław- 
skiemu, którego  Judute  zwano. —  Po  nim,  JMPanu  miń- 
skiemu, ex  quo  JMPana  Krakowskiego  szwagier;  którego 
ani  Dwór,  ani  wojsko,  ani  Sejm  nie  znał. 
r  Kaliska,  po  JMP.  Zebrzydowskim,  JMPaim  Rozrażowskiemu 
Staroście  Konińskiemu,  a  teraz  JMPanu  Pogorzelskiemu. 

Bełzka,  po  JMP.  Firleju,  JMPanu  Chorążemu  Wołyńskiemu  Je- 
łowi  Malińskiemu. 

Elbińska,  JMPanu  Konopackiemu  Chorążemu  Chełmińskiemu. 

Biecka,  po  JMP.  Dembińskim,  wprzód  JMPanu  Mikołajowi  Ko- 
rycińskiemu  Starościc  Ojcowskienm,  a  teraz  JMPanu  Cze- 
śnikowi  Krakowskiemu  Korycińskiemu  Judałe. 

Zamow^ka,  po  JMP.  Duninie  cnotliwym  i  myśliwym  człeku,  sta- 
ruszku najmilszym,  JMPanu  Olbrachtowi  Starołęskiemu 
Staroście  Piotrkowskiemu. 

Nakielska,  po  JMP.  Grudzińskim,  JMPanu  Andrzejowi  Grudziń- 
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skiema  Staroście  Rogozińskiemu  Wojewodzieowi  Kali- 
skiemu. 

Brzezińska V 

Spicimirska,  po  JMP.  Olszowskim,  JMPanu  Stefanowi  Walew- 
skiemu. 

Oostjńska,  po  JMP.  Noskowskim,  JMPanu  Sadowskiemu  Pod- 
komorzemu Gostyńskiemu. 

Zakroczymska,  po  JMP.  Łopackim,  JMPanu  Grodzickiemu  re^ 
tuto  adpristhmm  hoiwrem  o  rozbicie  Sejmiku  Ostog^iego. 

Liwska,  po  JMP.  Żabickim,  JMPanu  Gieciszowskiemu  Podko- 
morzemu Liwskiemu. 

Lubaczowska,  JMPanu  Koniecpolskiemu,  co  jego  Dobromil. 

Konarska 

Przemyska,  po  JMP.  Grochowskim,  JMPanu  Zygmuntowi  Tw- 
łowi, —  po  Tarle  zaś  późnićj  JMPanu  Jackowi  Lancko- 
rońskiemu. 

Halicka,  po  P ?  JMPanu  Makowieckiemu;-*—  po  Mako- 
wieckim, JMPanu  Adamowi  Kazanowskiemu  Chorątemi 
Sendomirskiemu,  który  pod  Beresteczkiem  zginął; —  a  po 
JMPanu  Kazanowskim,  JMPanu  Cetnerowi. 

Płocka,  po  JMP.  Janie  Kazim.  Krasińskim,  bratu  jego  Kaszte- 
lanowi Ciechanowskiemu  [Gabryelowi?],  po  nim  zaś,. 
JMPanu  Krasińskiemu,  przeszłemu  Staroście  Nowomiej- 
skienui. 

Ciechanowska,  JMPanu  Krasińskienm  synowcowi  tamtego  [Al- 
brychtowi  J. 

Warszawska,  po  JMP.  Laskowskim,  JMPanu  Prażmowskiemu 
Sędziemu  Warszawskiemu; —  a  po  nim,  JMPanu  Janowi 
Oborskiemu. 

Rawska,  JMPanu  Nadolskiemu  Kasztelanowi  Rospierskiemu;— 
a  po  Natlolskini,  JMPanu  Mokranowskiemu. 

Czerska,  po  JMP.  Parysie,  JMPanu  Ossolińskiemu  Podskarbie 
Hiu  Nadwornemu  Koronnenm; —  po  nim,  JMPanu  Osso- 
lińskiemu Staroście  Drohickiemu. 

Wojnicka,  po  JMP.  lir.  z  Tamowa,  JMPanu  Janowi  Wielopol- 
skiemu Starcłśv!ie  Bieckiemu. 


HŁnheUka,  po  .fMP.  Fraiidszkii  ZehrKydowwkini  ^^tR^^^cie  Nri- 
■  womiejskiiii,  JMl^anti  Htaiii^ławowi  Firlejowi  Potlkoiiłone- 

tłiii  Lubelskiemu,  staturą  tiuideni  małemu  i  pirbatemu,  ale 
rxłf ku  godnemu.  Następnie  er  quo  JMP.  Stanif^ław  Firlej 
został  Xicdzem,  JMPann  Firlejowi  Wojewodzieowi  Scn- 
ilomirskieniu. 

Krzy  wińska,  po  ...  *  *  V  JM  Panu  Hielekiemn  Stamlcic  Stężyc- 
kiemn. 

Łęczycka,  po  JMP.  Kadziejowsikim,  JMPanu  Hielskicnin  Kaszte- 
lanowi Krzywiuskiemu. 

Oświęcimska,  po  JMP  Pn&ylcekim,  JMPantJ  Koniecpołskiemu 
Sęddemu  Sicradzkieuin, 

Podlasika ,    po  JMP.  Lesiiiowolwkini ,  JMPanu   La^łkowskiemn 

IKaRZtelanowi  Warszawskiemu,  Referendarzowi  Kor, 
tegenifeełiowiika ,  po  JMP.  Odrzy wolskim  Staroście  Winniekim, 
I        Xicciu  Czetwertyńskiemn;^  po  tym  zań,  JMPanu  Zamoj- 
i        skiemu. 
Bnieżniea^^ka ,  po  JMP.  LeBZCzyńskim,  JMPauu  Gembickiemu 
)         Krajezeum  Kor. 
Kijowska,  po  JMP.  Brzoisowskitii,  JMPanu  Gorąjskiemu  Kaszip- 
r        łanowi  Chehniłkiemu;  —  po  Gorajakira  zań,  JMPanu  Czar- 
P        ncf^kiemu  Obo^^ocnm  Kor. 
Chełmfika,  po  JMP.  Uoraj^kim,  JMPanu  Broniowskiemu  Podko* 

m  orze  ni  u  Cz  er  n  ie  cb  o  wekiem  u . 
Famawpka,  po  JMP.  .....?  JMPanu  Leszczyńskiemu,  hratn 

1  JMXdza  Kanclerza, 

.     8antoekaj  po  JMP y    JMPanu  JaBkulskiemu  Pisarzowi 

^B        Grodzkiemu  Poznańskteuiu. 

^łogozińfikaj  JMPanu  AIexandrowi  Morsztynowi  Rachinistrzo- 

^^         wi  Wielickiemu,  —  a  po  nim  JMPanu  DębieAskiemu. 

^^  Urzędy  Koratme  i  W^.  X.   Litewskiegrj. 

Marszalkostwo  Nadworne  W,  X.  Lgo,  po  JMP.  Tyszkiewiczu  - 
Antonim ,  JMPanu  Zawiszy  Pisarzowi  W*  X.  Lgfi. 

Marszalkostwo  Nadworne  Koronne,  po  JMP.  Kazanowgkim^ 
JMPanu  Lnbomirskjemu  Staroście  Krakowskiemu. 
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Harszałkostwo  Wielkie  Koronne,  JMP.  Łukasz  Opaliński  oi  m- 
graoescentefn  aełatem  in  nianus  Principis  rezygnował, 
które  JKMć  konferował  JMPanu  Lubomirskiemn  Marsiał- 
kowi  Nadwomemn. 

Marszałkostwo  Nadworne  Koronne,  konferowane  JMPana  Opa- 
lińskiemu Podkomorzemu  Poznańskiemu.  Podkomorstwo 
JMPanu  Leszezyńskiemn. 

Podskarbstwo  Wielkie  Koronne,  po  JMP.  Danilimiczu,  JMPjuw 
Leszczyńskiemu  Generałowi  Wielkopolsk.  konferowane. 

Kanclerstwo  Wielkie  Koronne,  po  śmierci  JMPana  Jerzego  Os- 
solińskiego, JMXdzu  Andrzejowi  z  Leszna  Leszczyńskie- 
mu Podkanclerzemu  Koronnemu  natenczas. 

Podkanclerstwo  Koronne,  JMPanu  liadziejowskienin  Staroście 
Łomżyńskiemu  konferowane. 

Referendarya  Duchowna  W.  X.  Lgo,  po  JMX.  Isajkowstdm, 
JMXdzu  Zawiszy  Sekretarzowi  JKMci. 

Referendarya  świecka  W.  X.  Lgo,  po  JMP.  Naruszewicza,  JM. 
Panu  Brzostowskiemu. 

Pisarstwo  W.  X.  Lgo,  po  JMP.  Zawiszy,  synowi  je^. 

Pisarstwo  W.  X.  Lgo,  po  JMP.  Naruszewiczu,  JMPanu  Obucbo 
wieżowi ,  który  był  Marszalkiem  Koła  rj^cerskiegu  na 
Elckcyi. 

Chorąstwo  Litewskie  Nadworne,  po  JMl^  Ogińskim,  JMPano 
Sluszce  Staroście  Omylskiemu. 

Oboźnictwo  W.  X.  Lgo,  po  JM1\  Osińskim,  JMPanu  Sapie^ze. 

Oboźnictwo  Koronne,  i)o  JMP.  Kazanowskim  Staroście  Czerka- 
skim,  JMPanu  Kalinowskienm  Staroście  ł^racławskiemu. 

Pisarstwo  Polne  Koronne,  po  JMP.  Koniecpolskim,  JMI^anu  Au 
drzejowi  Sierakowskiemu,  który  pod  Zbarażem  zginął 
Po  nim,  JMPanu  Sieniawskiemu  Staroście  Lwowskiemu. 
Fosł  fata  JMPana  SiCiniawskiego,  JMPanu  Przyjemskie- 
mu,  a  teraz  JMPanu  Sapiesze. 

Maylstratuni  artilariae  post  liberam  rcsignationem  JMPaua  Ar- 
czysijowskiego  Aryaua,  temuż  JMPanu  lYzyjemskiemc 
konferowane,  a  teraz  JMPanu  Grodzickiemu. 
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^  7lia^i4imium  urlUarimir  po  JMPanu  Abraliatuowkza  Wojewo- 
dzie Trockim  j  JMPaau   Walowi   gioi^ti-zeooowi  JMFanii 
HP  Butlera. 

CaeśnikoBtwo  Koroime,  |io  JMP,  ZadorBkim,  JMPaau  Wybra- 
nowBkieniu. 

I   Ochmistrzostwo  Król^iwćj  JMd>  po  JMP,  U^nJiotie  Wojewodzie 
PoDiorKkini,  JMPiinu  Lesze/^yńskiemu  Kasztelanowi  Gnie- 
źnie uskieiim. 
Podczaatwo  Koromiej  pii  JMP.  Ostrorogu ,  JMPtiuu  Upalii^kie- 

mu  natenczaH  Stolnikowi  Koroimemiu 
Stolnictwo  Koronne^  po  nim,  JMPanu  Wesglo\vi  iiatenezas  Cho- 
rążemu Nadwornemu  Koronnemu,  .Staroście  Ro^HU^kienm. 
borąstwo  Nadwonie  Koronne,  po  nim,  JMPanu  Sohieakiemu 
ijtaroście  Krasnontawskieum,  a  teraz  JMPanu  WeBslowi 
Staroście  Ostrowskiemu, 
feremlarya  Koronna,  po  JM1^  Zalewskim,  JMPanu  Ijaskow- 
gkienm  Kasztelanowi  W^ir^zawskiemu  i  teraz  Kasztelano- 
wi Podlaskiemu. 
Podskarb*?two  W.  X-  Lgo^  dano  JMI'anu  Gł^siowskiemu  Stoloj- 
kowT  Litewskiemu  po  JMP,  Tryznie  człeku  cnotliwym* 
id^anclerstv^  o  Koronne,  po  infamii  na  JMPanu  Radziejowskim 
otrzymanej,  dam*  JMPanu  Stefanowi  Koryeióskiemu  Sta- 
rośeie  OświecimBkiennu 
anclerstwo  W.  Koronne >  ptł  wyniesieniu  JMXdza  Andrzeja 
Le8zcz)iiBkic^o  Biskupa  Chełmińi^kiego  na  Arcybiskup- 
atwo  Gnie^.nieó8kie,  dauo  JMPanu  Pudkanclerzemu  Kory- 
ciuBkiemm 
Podkanelerjstwo  Koronne  zaś,  JMXdzu  Trzebickiemu  Pisarzowi 

Pokojowemu  JKMeL 
^IP^r^two  Pokój  owe,  JMXdzu  Sarnowskiemu  Proboszczowi  War- 
^^^^Mawskiemu* 

^^efretaryą,  po  JMX.  Gembickim,  który  zosta!  Biskupem  Cheł- 
^^        mińskim ,  dano  JMXdzu  8tai'czewskieniu  Reicrendatzowi 
^f        Koronnemu* 
[Beferendarją,  po  nim,  JMXdzu  Wydżdze  Opatowi  Sieciechów- 
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Sekretarya  W.,  po  prędkiój  śmierci  JMXdza  Starczewskiego, 

cessit  temuż  JMXdzu  Wydżdze.  Zaś : 
Referendarya,  po  nim,  JMXdzn  Mikołajowi  Prażmowskiemn^Be- 

gentowi  mniejszej  Kancellaryi  JMPana  Korycińskiego  m- 

tenczas. 
Sekretaiya  następnie,  po  JMX.  Wydżdze ^  dana  JMXdzQ  Pnł- 

mowskiemn: —  a 
Referendarya,  po  nim,  JMXdza  Sarnowskiemu. 
Knchmistrzostwo  Koronne ,  po  JMP.  Mniszkn,  JMPann  Janowi 

Zalewskiemu  Pokojowemu  JKMci,  Miecznikowi  P^lski^ 

mu,  i  Starostwo  Suraskie. 
Chorąstwo  Nadworne,  JMPanu  Janowi  Wesslowi. 
Krajectwo  Koronne,  JMPanu  Zamojskiemu. 
Podskarbstwo  Nadworne,  JMPanu  Butlero(Wi,  potćm  się  fty- 

marczył  z  JMP,  Podkomorzym  Koronnym  Rylskim. 
Krajectwo,  JMPanu  Wesslowi  Stolnikowi; —  a  po  nim^  JMPura 

Lubomirskiemu  Staroście  Sandeckiemu. 
Stobiikostwo,  po  JMP.  Wesslu,  JMPanu  Przyjemskiemn. 
Podczastwo  Kor.,  po  JMP.  Opalińskim,  JMPann  Zamojskiemn; 

'  potćm  JMPanu  Lubomirskiemu  Krajczemu  Kor. 
Podkanclerstwo  W.  X.  Lgo,  JMPanu  Pacowi  Chorążemu  W.  X. 

Lgo,  co  pojął  Pannę  Mali. 
Hetniaństwo  Polne  Kor. ,  JMPanu  Lubomirskiemu  Marsz.  W.  K. 
Obożnictwo  Koronne,  po  JMP.  Czarneckim,  JMPanu  Jędrzejo- 
wi Potockiemu  Staroście  Winnickiemu. 
Łowiectwo  Koronne,  JMPanu  Majdlowi. 

Starostwa. 

Lubelskie,  po  JMP.  Zbigniewie  Firleju,  JMPanu  Jerzemu  Osso- 
lińskiemu Kanclerzowi  Koronnemu,  po  nim,  synowcowi 
jego,  także  JMPanu  Ossolińskiemu  synowi  JMPana  Pod 
skarbiego  Nadwornego  Kor. 

Bydgoszcz,  w  dyspozycyi  JMPana  Kanclerza  po  sjtiu  jego  zo- 
stawał, którego  cessit  zięciowi  JMPanu  Denhofowi  Staro 
scie  Sokalskiemu. 

Lubaczów,  po  tymże  synu  swoim  JMP.  Kanclerz  otrzymał,  kto- 
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Tj  USPmn  KooitiRzemu  Koronnemu  Lnbomirgkiemti  zię- 
ciowi cessiŁ 

Brodnica*  temuż  JMPann  Kanclerzowi  po  synn  jegOj  który  cesiit 
zięciowi  swemu  JMPann  Kalinowskiemu  Oboźnemu  Ko- 
ronneratij  Staroście  Braclawskieinu* 

Pntedeckie,  JMPanti  Lahióskiemn  Kaszłelanowi  Sieradzkiemu, 
po  JMP.  Bykowskim;  a  pc)  JMR  Lubińskim ,  JMPanu  By- 
kowekiemu. 

Puckie j  po  JMR  Kanclensu,  który  ustąpić  mm^iał  dla  wrzawy 
wielkiej  na  Elekcyi  PrnsakłHy:  tak  jednak  JMPanu  Za- 
wadzkiemu go  ujłtąpił,  że  i?ię  Królowej  JMci  Świecie,  a  je- 
mu Pierzcień  od  niego  za  kilka  tysięcy  dostał,  i  40^000  zł* 

Urtędowskie,  .BtPann  Gręboszewskiemn  w  obozie^  (dla  którego 
w  ciężką  i  w  wielką  Król  JMć  wpadł  byl  inwidyą*)  po 
JM  P*  Jerzym  Rzeezyckim^  którego  wtenczas  w  potrzebie 
zabito  (w  oblężeniu  Zbaraża), 
snicz,  Xciii  JMci  Hiereraiemu  Wiyninwieckiemu  Wojewodzie 
RiiskiemUj  po  JMR  Franciszku  Zbro^kim  grzecznym  ido- 
hrym  kawalerze,  który  pod  Zbarażem  na  wyciecze*  zginął, 
^bnickie,  po  JMP*  Baldowinie  Ossolińskim  ^  kt^>ry  pod  Zboro- 
wem  tjikże  zginął  w  potrzebie ,  JMPanu  Kamienieckiemu 
Kasztelanowi  Lanckorońskiemu ,  którego  on  cessit  JMPa* 
nu  Jackowi  Lanckoroń^kiemu,  . 
lowloclawskie,  po  JMR  Dzialyńskim,  JMPanu  Ostrorogowi 
Podczaszemu  Koronnemu^  którego  cessif  JMPanu  ,  • ,  * 

liesEowskie,  po  tymże,  temuż  JMPann  Podczaszemu  Koronne- 
mu, którego  eessit  JMł*anii  DziałyBskiemn  synowi  nieboi- 
czykowerau* 

Radomskie^  po  JMP-  Mikołaju  GniewoBzu  Poruczniku  Chorągwi 
Nadwornej  Króla  JMci,  pod  Zt)orowem  JMPann  Skar 
szewskiemu. 

Stężyckie,  po  JMP,  Skarszewskim^  JMPanu  Ossolińslciemu,  a  po 
nim,  JMPanu  Alexandrowi  Sielskiemu  I^odstolemu  Poznań- 
skiemn. 
^daczowskie,  po  JMP*  Hieronimie  O^soHńskinij  JMPanu  Dzierz- 
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kowi  Ghorąiemii  Zieinić  Halicki^,  który  dał  1000  minoi 
JMPanu  Kanclerzowi. 

Trębowetekie,  po  JMP.  Firleju,  JlfPana  Sasimierzowi  Ibko- 
wieekiemu  Podstolema  Halickiemu. 

Przemyskie,  po  JMP.  Daniłowiczu  Podskarbim  Wielkim  Koron- 
nym; Xciu  JMci  Hieremiemu  Wiśnio wieckiemu  Wojewo- 
dzie Buskiemu;  którego  cessit  Xże  JMó,  JMPanu  Magda- 
leńskiemu; potćm  dane  JMPanu  Kalinowskiemu  Hetmano- 
wi Polnenm,  po  nim,  JMPanu  Marszałkowi  Kor.,  którego 
ustąpił  Xciu  JMci  Dominikowi  (na  Ostroga  i  Za^win). 

Nowotarskie,  po  JMP.  Adamie  Kazanowskim  Marszałku  Na- 
dwornym Koronnym,  JMPanu  Kisielowi  Wojewodzie  Ki- 
jowskiemu, którego  cessit  JMPanu  Witowskiemu  Kasztę* 
łanowi  Sendomirskiemu,  a  on  JMPanu  Łukowskiemu  sio- 
strzeńcowi. 

Lwowskie,  po  JMP.  Sieniawskim  Pisarzu  Polnym  Wojskowym, 
JMPanu  Mniszkowi  Kuchmistrzowi  Koronnemu,  a  teni 
synowi  jego. 

Robczyckie,  po  JMP.  lialdawinie  Ossolińskim,  Xcin  JMci  Koree- 
kierau,  a  post  /a/a  jego  Xeiu  JMci  Dominikowi  Zasław 
skiemu  Wojewodzie  Krakowskiemu. 

Zytomirskie,  po  JMP.  Januszu  Tyszkiewiczu  Wojewodzie  Ki- 
jowskim, JMPanu  Krzysztofowi  Tyszkiewiczowi  Podcza- 
szemu Kijowskiemu. 

Janowskie,  po  JMP.  Stadnickim,  JMPanu  Hieronimowi  Ossoliń- 
skiemu, który  i  przywileju  nie  widziawszy,  umarł:  cc^fut 
JMPanu  Marcinowi  Kalinowskiemu  Wojewodzie  Czemie- 
chowskiemu.  Hetmanowi  Polnemu  Kor.,  którego  on  zaś 
cessił  JMPanu  Fredrowi. 

Czechryńskie,  podług  traktatów  Zborowskich  cessit  Bogdanowi 
Chmielnickiemu  Hetmanowi  wojska  JłiLMci  Zaporoskiej 

Ostrskie,  po  JMP.  Axaku  Sędziu  Ziemskim  Kijowskim,  JMPa 
nu  Potockiemu  Kasztelanowi  Krakowskiemu ,  Hetmanowi 
Wielkiemu  Koronnemu,  a  teraz  JMPanu  Podskarbiemn 
Koronnenm. 

Malborskie,  po  JMP.  Denhofie  Wojewodzie  Pomorskim,  JMPanu 
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Le&zczyńskiemu  Kajsztelanowi  Gnieźaień^kiemu;  a  Eko- 
tiooiia  JMi*anii  GuldenHJernnwi, 

imborgkie.,  po  JMP.  Danilowiezn  Podskarbim  Wielkim  Komi- 
ny m  f  cmsii^  jako  PodukurbstiYo,  tak  i  Starostwo,  JM  Pa  nu 
LeBzcKyń^kieniLi  Generałowi  Wielkopolski  emu* 

serka^kie,  po  JMR  KazaiiowBkim  ^  JMPhuu  KiBielowi  Woje- 
wodzie Ii\|owskieiLiu,  ktoregf>  ceasii  bratu  swemu  rodzo- 
umm  JMPajju  Ohorą^,emu  Nowo^odzkieiuu^  który  w  sztur- 
mie pod  Winnica  zginął.  Pe>  nim  cessil  JMPanu  Krakow- 
skiemu Hetmanowi  Koronut^niu, 

leow&kie,  po  JMP.  Mikołaju  Koryciń^klm  Kasztelanie  Bieckimf 
JM  Pan  u  Ko  rye  Ińskiem  u  iStarońeie  Oświęcimskiemu,  bratu 
rodzouomn. 

iotrkowekie^  którego  cedował  JMP.  8tarolei*ki  Kiisztełan  Żar- 
nowsiki,  zięciowi  swemu  JMPium  Mikołajowi  OBaoliń^kie- 

Imo,  albo  raczej  cynowi  jego  minorenni,  które  mt^nm  ob 
tUigulitafem  idriytmil  był  JMP.  Lubowicki  Stolnik  Ciet-lia- 
now^ki;  let^z,  ^.e  Jeszcze  pie<*zcci  nie  było  na  tym  pn^ywi- 
lejUj  podpadł  l^an  Żaruowski,  gdy  był  Król  JMd  u  JMPa- 
na  8endoTuin^kie^o,  i  konferowano  mu  nazad;  a  on  znów 
zięciowi, 
i  lińskie,  po  JMP.  Pi*dakarbim  Wielkim  Kor.^  cesńi  ad  men- 
\    sam  Królowej  JMci,  potćiu  jako  wzięła  Królowa  JMć  Wi- 
I     śUcę,  cessit  JM  Pan  u  Cborąiemu  Ktirounemu. 
ieckie,  JMP.  Zawadzki  Podkomorzy  Pernawski  cedował  we- 
dług reiorniaeyi  Królowej  JMoj. 
owoołłejiśkie  KorcŁyńskie,  po  JMP*  Fraueiszku  Zebrzydowskim 

(Kasztelanie  Lubebkhn^  JM  Panu  Krasjimkiemu  Wojewodzie 
Płockiemu  j  którego  potćm  cedował  bratu  swemu  JMPanu 
Kraaiujskiemu* 
fiJkomjraklei  po  JMP*  Tyszkiewiczu  Marszaiku  Nadwornym 

ŁW,  X,  Lgo,  JMPanu  Je  władzo  wskiemu. 
y  Li^  V  '  Ns  p(>  JMP,  Podkoiuorzym  Brzeskim  Litewskim 
IV  fzu^  JMPanu  Tyi!izkiewicKowi  Wojewodzie  Ki* 

jowi^kiemUj  aposi  faia  jego,  JMPauu  Tyszkiewiczowi  Pod- 
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komorzemu  W.  X.  Lgo,  a  teraz  po  nimy  JMPann  Denho- 
fowi  Teodorowi.  ' 

Mozerskie,  po  JM^ann  Chodkiemczu  Wojewodzico  WileAitkiB. 
Xcia  JMci  Bo^sławom  Radziwiłłowi  Koniuszema  W.  L 
Lgo,  którego  on  cedował  pokrewnemu  słndze  ^wemn  JH. 
Pana  Frączkiewiczowi  Radzimierskiemo. 

Boryszowskie,  po  JMP.  Kazanowskim  Marszałku  NadwornTD 
.    Koronnym,  Xcia  JMci  Januszowi  Radziwiłłowi  Staroście 
Żmadzkiema,  Hetmanowi  Polnemu  W.  X.  Lgo. 

Nowogrodzkie 

Ostrzeszowskie,  JMPanu  Władysławowi  Leszcsjnbaluemu,  brati 
JMXdza  Kanclerza. 

Brzeskie  Litewskie ,  po  JMP.  Osińskim  Obożnym  Xię8twa  li- 
tewskiego, JMPann  Tyszkiewiczowi  Marszi^kowi  Nadwor- 
nemu Wielkiemu,  Si  post  fata  jegOy  JMPanu  Butlerowi,  któ- 
re przedał  JMPanu  Kopciowi,  a  po  nim,  JMPanu  Sapieeze 
Podkanclerzemu  W.  X.  Litewskiego. 

Kobrjnfiska  Ekonomia,  Xciu  JMci  Radziwiłłowi  Kanclerzowi  W. 
X.  Litewskiego. 

Grodzińska  Ekonomia,  JMPann  Gedeonowi  Tr\'znie  Podskar 
biemu  W.  X.  I^go,  a  teraz  JMPann  Butlerowi. 

Mochylowska  Ekonomia,  temuż  JMPanu  Podskarbiemu. 

Szawelska  Ekonomia,  Xciu  JMci  Radziwiłłowi  Marszałkowi  W. 
X.  Litewskiego. 

Nowe  w  Prusiecłi,  którego  Król  JMć  odsądziwszy  JMPana  Wer- 
dę ,  konferował  JMPann  Butlerowi  Staroście  Preńskiemn. 

Dubieńskie,  po  JMP.  Leszczyńskim  Wojewodzie  Derpskim.  JM. 
Panu  Leszczyńskiemu  Podkomorzemu  Brzeskiemu  Litfw 
skiemu  bratu  jego. 

Obelskie,  po  JMP.  Bójnickim,  JMPanu  Tyszkiewiczowi. 

8meltyńskie,  po  JMP ?  JMPanu  Tyzenhauzowi  Jcdnej(h 

wi,  temuż  i  Uświackie. 

Wendyńskie,  po  JMP.  Referendarzu  Litewskim,  któr}*  w  koD 
kredycie  zostawał  od  niebożczyka  Hrabi  JMPana  z  Tar 
nowa  Starosty  Krzepickiego,  JMPanu  Tyzenhauzowi. 

Derpskie,  po  JMP.  Ossolińskim  Kanclerzu  Wielkim  KoronDp, 
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'  ^.     JMPteiii  Si^uesse  Podkanderzema  W.  X.  Lgo,  a  on  JllPa- 
DU  Teodorowi  Denhofowi  i  Fryielmncza  (?)  temuż,  po  JMP. 
^^  y-     Kaziinierzu  Kazano wskim. 

^ddzelskie,  po  JMP.  Ossolińskim  Kanclerza  Wielkim  Kor 

^ifiędzyrzyckie,  JMP.  Poznański  Kasztelan  Gzarnkowski  przedał 

JMPanu  Leszczyńskiemu  Podskarbiemu  Kor. 
»  Per  communicationes  różne  Starostwa  poszły  jako  teraz 

świćżo  JMPanu  Radziejowskiemu  Podkanderzema 
Koronnemu,  Warka,  ^Solec,  Kozienice. 

Dobczyckie,  które  przedał  JMP,  Lubomirski  Starosta  Krakow- 
ski, JMPanu  Michałowi  Jordanowi. 

Opoczyńskie,  którego  JMP.  Oleśnicki  synowi  swemu  cedował. 

Orodzińskie,  po  JMP.  Sapiesze,  JMPanu  Sawickiemu  a  teraz 
JMP ? 

Horodelskie  Starostwo  Sądowe,  per  cessioneniy  po  JMP.  Sucho- 
dolskim, JMPanu  Czaplicowi;  po  JMP.  zaś  Gzaplicu  JMPa- 
na  SłuźTewskiemu. 

Czerskie,  per  cessianem  i  odsądzenie  JMPana  Michałowskiego, 
JMPanu  Parysowi  Felixowi. 

Zakroczymskie,  przez  komunikacyą 

Owmckie,  po  JMP.  Niemierżycu,  JMPanu ?  (jeszcze  nie 

umarł). 

Lat>elskie,  po  JMP.  Ossolińskim  młodym,  JMPanu  Krakow- 
skiemu. 

Chełmskie,  po  JMP.  Krzywczyckim,  JMPanu  Wojewodzie  Podol- 
skiemu. 

Ostraeszowskie,  po  JMP ?  Panu  Leszczyńsłdemu,  bratu 

JMKdza  Kanclerza. 

Lubelskie,  po  JMP.  Krakowskim,  JMPanu  Witowskiemu  Kasz- 
telanowi Sendomirskiemu. 

Nizin,  po  tymże,  JMPanu  Marszałkowi  Koronnemu  Lubomirskie- 
mu,  ex  quo  syn  jego  minoretmis  był. 

Ostrwią,  po  tymże,  JMPanu  Podskarbiemu  Koronnemu  Leszczyń- 
słdemu. 

Krycko  i  Monasterany ,  JMPanu  Staroście  Bieckiemu  po  tym- 
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że;  ale  powiedają,  *e  ma  cessyą  syn  jego  JMPian  Wflj^ 
woda  Bracławski. 

Przemyskie,  przy  JMP.  NadaliAskim  się  zostało  po  JMXeia  W 
śniowieckiego  Śmierci;  a  wsi  wszystkie  dano  JMFm 
Marszałkowi  Koronnemu  Lubomirskiemu. 

Po  tymże  JMXciu,  Prasznickie,  Kaniowskie,  Korj-ston,  JMF^i 
Chorążemu  Koronnemu. 

Po  JMP.  Radziejowskim  infamisie  Starostwo  Łomżyńskie,  JMPa- 
nu  Wojewodzie  Płockiemu  Krasińskiemu. 

Wsi  od  Starostwa  Sochaczowskiego  na  dwoje  podzielone,  JMPa- 
nu  Gnieżnieiiskiemu  Kasztelanowi  Leszczyńskiemu,  i  JMPi- 
nu  Opalińskiemu,  Marszałkowi  Nadwornemu. 

Pszczonów,  .IMPanu  Żytkiewiczowi  Instygatorowi  KoronnemB. 

Karaionackie  Starostwo,  JMPanu  Gorajskiemu  KasztelaDOwi 
Chełmskiemu,  które  wprzód  dawano  JMlf^anu  Wojewodric 
Krakowskiemu,  ale  nie  chciał  wziąć. 

Chełmskie  (Krasnostawskie?),  JMPanu  Potockiemu  Wojewodrie 
Podolskiemu  Hetmanowi  Pobiemu. 

Wsi  kilkanaście  od  Starostwa  Buskiego  oderwane,  .IMPanu  Wo- 
jewodzie Hracławskiemu  Starot^icie  Kamienieckiemu,  Jan(>- 

wicc  i JMPanu  Niemierzycow  Podkomorzemu 

Kijowskiemu  wieś  dobra  z  folwarkiem  Łopienniki,  dwa 
od  Starostwa  Krasnostawskiejj^o,  która  kilka  ^^sięcy nm- 
ni  oderwana. 

Swininchy,  JMPanu  Czarnieckiemu  Chorążemu  Sendomirskie- 
mu,  teraźniejszemu  Obożnemu  Koronnemu. 

Wsi  na  Ukrainie  po  tym^.e,  JMl^'^nu  Oźdze  l^isarzowi  Lwow- 
skiemu. 

Winnickie  Starostwo,  po  JMl^.  Odrzywolskim  Ka^sztelanie  Czer 
niecliowskim,  JMPanu  IN)tockiemu  Jędrzejowi. 

Warszawskie  po  JMP.  Grzybowskim,  JMPanu  Korycióskieina 
Podkanclorzemu  Koronnemu;  od  którego  wieś  dano  JMPa 
nu  Peri)eeemu  Francuzowi :  temuż  także  Starostwo  w  Li- 
twie które  trzymał  JMPan  Ciołkowski  Podczaszy  ^ar 
szawski. 

Kamieniec  Mazowiecki,  Królowej  JMci. 
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IHelde  Starostwo,  pa  JMP.  OssoliiiBkiej  %  fTomn  Zebrzytlowski^j 
Htarośoifiie  Stohnickiej.Kmlowej  JMci,  a  Dolińskie  JMPa- 
Du  Chorążemu  Koronnemu. 

w  Litwie ,  po  JMP.  Wojewodrie  Wilefiskini,  Królo- 
wej JMd, 

JMP,  Podezaszym  Litewskim  Tyszkiewiczu,  Dudy,  Pauu 
Denhofowi  Teodorowi.  Insjte  zań  wsi  JMPanu  Aderkasowi 
PodkoniuHzemu  Koronnemu;  a  insze  wsi  JStPanu  Rębow- 
skiemn  Podskarbiemu  Pokojowemu. 

no  i  insze,  po  JMP.  Urowieckim  Htjdzim  Clit^ltuskim ;  wsi  kiK 
ka,  które  uezynią  pod  osm  tysięcy,  JMPanu  Jaskufskiemn 
Strażnikowi  wojskowemu  konłerowane,  który  i  pod  Be- 
resteczkiem  wziął  byl  także  kilka  wsi  dobryeh  ^MPanu 
Miastkowskiemu. 

IMP,  Brzeziński<^j  Kasztelance  Witowskiej  8  t>^sięcy  intraty, 
JMPanu  Bidzifiskiemii  t  Krzyekiemu. 
starostwa  Kamieńca  Mazowieckiego,  JMPanu  Zalewskiemu* 
temuż  Starostwo  Żurawskie ,  i  w  Pnisiecli  kilka  wsi  i  ka- 
duk po  Ormijaninie. 

dziuską  Ekonomią,  JMPanu  Butler,  i  wsi  po  niebożcz}ku 
JMl^,  Podskarbim  Litewskim  Tryzuie. 

kasztelanii  Wojtostw(łj  które  fl.  3(X')Ó  uczyni,  po  braeie  je^Nj^ 

rdano  JMl^anu  Karowskiennu 

^skie  Starostwo,  po  JMP,  Mniszku  Kuchmistrzu  Koronnym^ 
synowije^oHtarszeniu;po  tymże  Osieck  JMPanu  Podskar- 
biemu Koronnemu. 

Panu  Pacowi  Chorążemu  Litewskiemu  dano  Starostwo  po 
siostrze  jego  rodzonej  SapieżTOie  Wojewodzinie  Nowo- 
grodzkił^j  i  na  sejmie  drugie  wziął  w  Brześciu  ^  i  pieczę^^ 
Litewską*  Kozeuice  ktipil  potem  Pan  Krakowski. 

dcaskie  Starostwo,  po  JMP*  Kisielu,  JMPanu  Potockiemu 
iynowi  niebożezyka  Pana  Krakowskiego. 

"  Miika  lenne  prawo  JMPanu  Kanclerzowi^  po  JMPanu  Ki* 
sieltt  Wdelino. 

kę  Starostwo,  JMPanu  Wojewodssie  Ruskiemu^  po  JMPa- 
nu Kisielu. 
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Koziary,  JMPanu  Konrackiemu,  po  JMP.  Kisielu  Wojewoda 

Kijowskim. 
Kobyść,  JMPanu  Pisarzowi  Polnemu,   po  JMP.  Kisiela  Wcje- 

wodzie  Kijowskim. 
Siennica  po  tymże,  JMPanu  Denhofowi  Pułkownikowi,  aThh 

macz  po  tymże   JMP.  Brzozowskiemu  Kasztelanowi  Ki- 
jowskiemu,.któremu  zaraz  dano  i  Województwo  Brzedde 

Litewskie. 
Kąkolownicę  i  Trzebieszów  z  kilkunastą  wsi  JMPanu  Szemto- 

kowi  Rotmistrzowi. 
JMPanu  Domaszowskiemu  Sędziemu  Łukowskiemu  od  tychże 

wsi,  wieś  z  robocizną. 
JMPanu  Korycińskiemu  Kanclerzowi  Koronnemu  wieś  dobrą 

fi.  8000,  po  JMP.  Kasztelanie  Gostyńskim  Bolków  Ozam 

la  (?), 
JMPanu  Weslowi  Januszowi  Chorążemu  Nadwornemu  na  my- 
tach Ruskich  kilka  tysięcy  i  Starostwo  Różańskie. 
JMPanu  Rupniowskiemu  Wojskiemu  KrakoMrskiemu  Sielec  i  ze 

trzema  wsiami. 
JMPanu  Jakul)owi  Michałowskiemu  Wojskiemu  Lubelskiemu  pod 

Beresteczkiem  na  ten  czivs  Nadwornej   Chorągwi  Króla 

JMei  Chorążemu,  dano  Stajne  wioskę,  w  którćj  chłop<>w 

siedui,  o  co  się  dotąd  pozywa. 
Osieckie  Starostwo,  iż  niedobre,  miał  cedować  JMPan  Mniszek 

JMl^anu  Podskarbiemu  Koronnemu  Leszczyńskiemu. 
Wiehui,  po  bracie  rodzonym,  JMPanu  Denhofowi  Staroście  Byd 

goskienm ,  po  jego  śmierci  znowu  JMPanu  Gdańskiemo. 

A  jurydyka  Podgórska  z  8  tysięcy  intraty,  JMPanu  Ze- 

Jeekiemu  Pokojowemu  Króiowćj  JMci. 
Brzeżuickie  Starostwo,  per  ccssmiem ,  JMPanu  Olszowskiemn 

od  JMl^aua  Męcińskiego. 
Rawskie,  pcrassioncmy  JMPanu  Lipskiemu,  od  strjjasjTiowcowi 
Radomskie,  per  cessioticłu,  JMPanu  Podlodowskiemu  słudze 

JMPana  Zamojskiego,  od  JMP.  Skarszewskiego. 
Wiehui ,  znowu  po  śmierci  JMP.  Denhofa,  JMPanu  Kobierzyc- 
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kTeniu  Kasztelanowi  Gdańsktemiij  a  tenżeJMPaiiuBiskup- 
f^kiemii, 
Bydgoskie  Starostwo  ni^ądowe,  JMPaoii  Podskarbiemu  Ko^ 

ronuemu. 
Sokalskie^  JMPanu  Hetraanowi  Wielkiemn  Koronnemu. 
Bogusławskie,  JMPaim  Hzemborkowi.  M 

Bolesławieckiej  JMPanu  Butlerowi  Podkomorzemu  Korouncmi? 
Po  JMei  Pani  Podskarbi  nie  Koronnej  Starostwo  Drohobycz  Król 

JMć  przy  sobie  zatrzymał.  Ratno,  po  tćjte,  JMPanu  Lanc- 

korońskiemu  Hetmanowi  Polnemu* 
Wsi  w  ChełmskitijZiemij  które  8  tysięcy  uczynią^  JMPanu  Bul* 

lerowi  terai^.nieJBzerati  Podkomorzemu  Koronnemu. 
JMPanu  Kanclerzowi  Starostwo  Kowalskie,  JMPanu  Kijowskie- 

mu  Czarnieckiemu  Starostwo  Kowalskie  po  Wojewodzie- 

PoznauskiuL    Urzędowskie  Starostwo  po  .TMP<    Grębo- 

gzowskim,  JMPanu  Denliofowi. 
Nowotarskie  Starostwo,  per  cesmomm  od  JMP.  Witowskiego 

Kasztelana  Sendomirs^kiego,  które  u  ,JMP.  Lubowskiego 

siostrzeńca  in  mncredUo  było,  JMPanu  Ossoliuskienm  Sta* 

roście  Piotrkowskiemu, 
StęŹyekie  JMPan  Sielski  Starosta  Krzywińflki  Marszałek  JMXdza 

Arcybiskupa  cedował  JMPanu  Łukowskiemu* 
Zarnomeekie  ze  wsią  Sobota,  JMPanu  Morflztynowi  Sendomir- 

skiemu  Stobaikowi* 
Wiślica  Królowśj  JMci,   JMPantt  Kijowskiemu  Czarnieckiemu 

i  Kowien  po  JMPanu  Opalii^skim  Wojewodzie  Poznańskim. 
Kaźmirskie  Starostwo  po  Radzi wile,  JMPanu  Lubomirskiemu 

Marszalkowi  Koronnemu, 
Olsztyńskie,  temuż  per  cmmnmiicatimenu 
Rabsztjrńskie,  po  JMPanu  Płazie   Wielkim  Rządzcy,  JMPanu 
I  Kanclentowi. 

m  Krakowskie  PodstolstwOj  po  JMP.  Biskupskim,  który  wziął  Sta- 
■  rostwo  Wieluńskie,  JMPanu  Tobiaszowi  Morskiemu, 

I   Dobrzyńskie  Starostwo,  po  JMP.  Koskowskira,  JMPanu  Hoko- 
K  lińskiemu  Porucznikowi  JM  Pana  Marszałka  Koronnego. 

I   Htarostwdwoje^  OwruckieiZwinogrodzkie,  i  Botiuslawskie,  JMoi 
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Papu  Wilczowakiema  PoriioKpit^owi  tęrędakiąwęgo  JMPi- 

na  Wojewody  Krakowskiego  Myszkowskiego^ 
Q9trołęe^  Starostwo,  JMPanu  Piii90Ciiyń«)M9iaa  i  drugie  DoM- 

dowskie. 
Wsi  pod  Kr^pic^mi^po  JMPauuKyl^kioiy  JMPąpu  Oraczov- 

skiemu,  JMPanu  JaTps^ewskieiBU,  i  JlfPaim  Minoroii 

trzem  iotoierzom. 
^rakowsiue  Chorąztwo,  JMPąim  Kejowi,  JMPapu  BrzeckwieL 
StronieC;  JHPanu  A4crb)^wi. 

Kiszowskie  Starostwo,  J](P»qa  Bfichi^owi  PmłyAftkiemii. 
Bodelskie;  JMPauu  SłużewslUeina. 


DODATEK 
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MATERYAŁÓW  HISTORYCZNYCH 

W€ZEftHIEJ8ZĆJ  DATY  NlŹ  CI40  JEBNOSTAJNY  DOT4D  PODANYCH* 
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Pakta  dawne  Dewli^t  Gierbja  Hana  Krymskiego  z  Polską, 

1  roku  I5ÓI. 

i*an  Bóif  pmzfdkmn  jest  w  ka^dĄj  rsf^rsff  sf}rawit^lm4j. 

Wielkiej  (Jrd*i  Wklki  Car  Dnolet  Kit*rąj,  Car  słowo, 

I  0€£ytiani  iiapr/ód  Bożćiu  iinieniem.  Ja  z  ]mk\  i  z  rnoisy  Boż^j 
Car  DewlJei  Kiereja  umyi^liłem  i  począłciii  z  laski  Hożśjf  chcąc 
ptj  Boż^j  woli  braterską  a  wierną  przyjaźń  i  głowo  swoje  bez 
^lidn^i  elłytrońci  tłetui^^  gdy  Pau  Bóg  raczył  Nam  dać  tę  łaskę 
gwą  Bo»k4  widzieć,  h  tego  j^iśtiie  doczekać,  i  ontiwić  Nas  na 
tóiii  iuiejt*cH»  CurBkit^iUj  na  którym  prssodkł  \rie  nasi  byli,  stary 
Driad  KawK  nieboiuzyk  Hla\\fli\j  pamięci  Mengli  Gierej  Gar, 
a  brat  mój  mieboiczyk  Macbmet  Kierej  Car,  8tryj  mój  Sacbib 
Kiarćj  Car,  a  ja  jeBłezB  po  meh  Dawliet  Kierej  Car^  o^ajmuję 
Haiu  od  dehie  i  od  wBich  wicraych  Nai^zycb,  którzy  oam  głuzą 
prawą  j  lewą  r^^ką,  Ulan  owiej  Kniazie^  i  Murzy,  t<}iu  ua^z^ni 
dokofica^aiiiem  K^tąź^tom  Kiiskim,  Zamkom,  Miaetom,  Metropo- 
litom ^  Władykom,  CzeruiMmi  i  Bieleom,  Popom  i  mieszczanom, 
i  wifzyHtkim  pospolity m  ludziom.  My  tii  jawnie  czynimy,  co 
Przodkowie  Hani  Caiuwie,  Wielki  Car  Meugb^  Kierej j  Car  a  brat 
umat  ^^rmy  niebo^i^yk  Maehmet  Kierej,  Car  Sachib  Kierej. 
Ci^r  przc^dek  nmz^  Dziad  na.sz  Aezi  Kierej  Gar,  gdy  konia  swe- 
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go  używał  polnego,  tedy  przyjechał  do  Wielkiego  Kniazia  Wi- 
tołda  i  do  Wielkiego  Króla  Kazimierzu  Wielkiemu  Kięstwn  li- 
tewskiemu w  gościnę.  Wtenczas  wielką  ucztę  i  poczciwość  mieiL 
A  tak  według  pierwszego  obyczaju  Ziem  Ruskich ,  Zamków, 
i  Miast  i  Włości  i  :^  wszystkiemi  dochody  ich  napisaliśmy,  ni- 
czego nie  upośledzając  od  listu  Przodków  Naszych ,  Carów  sU- 
rych,  jako  za  Przodków  naszych  pisywane  były  lisly  i  dokoń- 
czenia pod  przysięgami  ich,  według  starodawnego  obyczaju 
Jako  Przodek  i  Ojciec  Nasz  niebożczyk  Mengli  Kierej  Car,  Er6- 
lowi  Kazimierzowi  i  Wielkiemu  Xięciu  był  dał,  wtenczas,  gdy 
Król  Zygmunt  za  Wielkim  Kniaziem  bratem  Naózym,  w  brata- 
skiój  dobrćj  przyjaźni  między  sobą  ostali.    My  tćż  ponawiająe 
to,  aby  było  Państwo  według  pierwszego  zwyczaju  i  słowa  za- 
chowano ,  daliśmy  list  Nasz  złotem  napisany,  pod  złotemi  Na- 
szemi  pieczęciami  Bratu  Naszemu  W.  Xciu  Litewskiemu,  i  Synom 
jego  i  potomkom  dzierżeć  sprawiedliwie.  A  począwszy  w  gło- 
wach: Kijów,  Czerkasy,  Kaniew,Owróczów,  Żytomierz  i  wszyst- 
kie Zamki  i  wsi,  ziemie  i  wody,  z  wszelakiemi  dochody  i  po- 
żytkami ich;  Wielkie  Łuczko  z  włościami,  z  ziemiami  i  wodami 
i  ze  wszystkiemi  dochodami  i  pożytkami;  Połocko  i  Witepsk 
i  wszystkie  Zamki  poddnieprskie,  począwszy  po   wiórzchuai 
do  ujścia,  i  z  ziemiami,  i  z  wodami  i  z  wiele  dochody  i  pożyt- 
kami ich;  Zwinihorod  z  ziemiami,  z  wodami,  ze  wszystkiemi 
pożytkami,  dochody,  Bracław,  Winnica,  ze  wszystłdemi  docho- 
dy i  pożytki  ich.  Szcieprud  (sic),  Mliensk,  (skj  Zokoasz  (sic)^ 
Budula,  z  ziemiami,  z  wodami;  Biinteż,  Chocień,  Luczycin,  Hot- 
missli  i  Uskul,  z  ziemiami,  z  wodami.  Kosielsko,  Tmien,  Sara, 
Ugul,  Jagolta,  Ihuien,  brata  Naszego  Wielkiego  Króla,  które 
grody  i  Zamki,  które  przysłuchają  ku  Państwu  jego,  bądź  drze- 
wo, lasy,  ziemie  i  wody  i  wielkie  pożytki  i  dochody,  gdzie 
czciesze  i  ukanie,  ku  Wielkiemu  Państwu  Litewskiemu  pny- 
słuchują.    My  tóż  rzeczy  poradziwszy  się ,  i  z  Synem  Naszym 
Kalką  Sołtanem,  z  inszemi  Czarewicy,  i  z  Ulany,  i  ze  wszyst- 
kiemi Kniażmi  i  Murzami  Naszemi  mocniejszemi,    przysięgę 
i  z  niemi  na  ióm  uczyniliśmy.  Chcąc  z  Bratem  Nasz>in  Wielkim 
Królem  Zygmuntem  Augustem,  i  z  Wielkim  Kniaziem  Litew- 
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ftkim  w  wieni^j  prawdzie  i  w  dobrej  przyja?.ni  bjO  im  mekij 
i  S3nio\vie  Nasi  i  potomkowie  icb ,  z  Syny  Brata  NaszegOj  wnu- 
ki i  potomki  ich  między  gobą  w  bratarskiej  przyjaini  mają  źyc. 
A  mamy  przyjacielowi  jego  przyjacielem  być,  a  iiiepr^yjacielo* 
wi  nieprzyjacielem;  i  gdziebykolwiek  nieprzyjaciel  jego  był, 
ta  mamy  naprzeciw  temu  niepnEyjaeiclowi  za  jedno  być,  i  na- 
przeciw jemu  za  jedno  stać,  A  które  Zamki ^  i  włości,  i  ziemie 
Kniaź  Wielki  Moskiewski  pod  swą  rękę  zabrał  za  przodk<!>w 
Knila  Brata  Naszego,  sławnej  pamięci  Kazimierza,  Brata  jego 
Króla  Alexandra)  i  za  Króla  Zygniimfa,  Ojea  Króla  Brata  Na- 
szego Angnsta,  co  przez  swój  zdradliwy  postępek  od  Państwa 
Kr6Ia  Brata  Naszego  odeszło,  My  feź.  Pana  Boga  wziąwszy 
sobie  na  pomoc,  z  tych  Zamków  którekolwiek  z  rąk  weźmie* 
my,  ten  Zamek,  włością  ziemie  i  wody,  Ja  Dewlet  Kierej  Car, 
i  Kalka  Holtan,  1  insze  Carewicowie,  Ulanowie,  Kniaziowie, 
i  Murze,  z  Bożą  pomocą  co  Pan  Bóg  nam  zapomoźe  z  rąk  Mo* 
skiewskiego  wziąć,  my  te  Zamki  mamy  Bratu  Naszemu  Wiel- 
kiemu Królowi  Zygmuntowi  Augustowi  podać,  i  naprzeciw  nie- 
przyjaciela jego  MoskiewskiegOj  i  mi  inszy  eh  nieprzyjaciół  jego 
wszystkich  za  jedno  hyc.  I  gdziehy  Bratu  Na^jzemu  była  po- 
trzeba j  Ja  aam  swą  osobą  Dewlet  Kierej  Car,  z  bracią  swą 
i  z  Synmi  Naszemi  i  ze  WBzystkitóm  wojskiem  naszćm  chcemy 
być  pomocni ,  od  tych  czasów  teraźniejszych  i  przyszłych,  i  na 
potomne  czasy  potemuź  hędziem  pimiagać.  A  które  złe  uczynki 
były,  albo  i  bywały  przedtćm  za  starego  Króla  Kazimierza,  za 
Wielkiego  Kniazia  i  Stryja  Waszego  Króla  Olbrjchta,  i  Króla 
Alexandra  wtenczas  w  Pafetwa  Wasze,  jako  do  Korony  Pol- 
skićj  i  do  W,  X.  Litewskiego  za  Blaehmet  Gereja  Cara  od 
przodków  Naszych  i  od  wszystkich  Ulanów,  Kniazi  i  Mnrz, 
i  które  od  niektórych  shig  Naszych  w  Państwach  Waszych  za 
ten  czas  szkody  się  nie  małe  działy;  a  wszaki^.e  te  ich  wszysl- 
kie  zle  uczynki  na  stronę  odkłady  warny,  i  za  małą  rzecz  |  po- 
czytujemy] między  ^ohą^  nie  zawodząc  się  i  w  sercach  swoich 
przeszłych  rzeczy  nie  zatrzymując;  które  złe  rzeczy  poczynały 
się  od  Braci  Naszćj  i  od  inszyclj  ludzi ,  co  się  na  on  czas  dzui- 
ło.  A  jako  Bracie  Nasz,  Zygmuncie  Królu,  osiadteś  na  miejscu 
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przodków  swoich  i  Ojca  8wego  Zygmnnta,  a  Króla  Kazimiem 
i  Str}ja  Waszego  Olbrycbta  Króla,  i  AIexandra  Króla,  aUi 
i  My  z  Wami  bratem  Naszym  Królem  Zygmuntem  Angostm 
potemuż  chcemy  żyć,  i  dla  takowych  rzeczy  i  my  w  iadoą  nfe- 
przyjażń  zawodzić  się  nie  mamy,  i  wszystko  to  z  my&K  i  z  «crr 
swoich  wypędzić  mamy,  aby  nieprzyjaciele  nasi,  to  slysiąc 
i  wiedząc,  tego  siy  strachali,  a  przyjaciele  nasi  z  tego  się  n^ 
dowali  i  [pocieszali,  tę  przyjaźń  między  nami  widząc.  A  tak  Ja 
Dewiet  Kierej  Car  będący  w  mocy  swćj ,  Bratu  Naszemn  Zy- 
gmuntowi Augustowi  Królowi  jwleciłem  się  w  dobrej  a  wienrfj 
braterskiej  przyjaźni  być:  i  pozwoliłem  na  to,  aby  kupcy  jako 
z  Korony  Polskićj,  tak  t^ż  i  z  W.  X.  Litewskiego  wolność  micB 
po  ziemi  naszej  kupować,  i  z  tą  wolnością  przyjechać  i  odje- 
chać, i  w  niwczćm  nikogo  się  nie  bojąc;  a  do  Koczybeja  po  *6ł 
jeździć  i  brać,  według  obyczaju  starodayniego  myto  dawając. 
A  z  Kijowa  i  z  Łucka,  i  z  inszych  Zj^mków  po  8ól  przyjeżdżać 
mają  za  strażą  ludzi  naszych.  A  jeśliby  im  biorąc  sól  od.Ni- 
szych  ludzi  szkoda  się  stała,  krom  Kozaków  Waszych,  tedy  my 
te  szkodę  BnUu  Naszemu  zapłacimy.  I  inszym  wszystkim  Wa- 
szym kni)C(>in  t)adź  z  Korony  Polskiej ,  i  t^ż  z  W.  X.  Litew- 
skiej), jjiko  ł)<)^-atenui  tak  i  ubogiemu,  wolno  kupić,  i  do  Prze- 
kopu jechać,  myto  zapłaciwszy.  Jakośmy  to  opisali  w  liście 
swym.  i  My  to  ka>:deg:o  czasu  słowo  swe  pełnili,  tak  chcemy, 
niczćin  z  nio^o  nic  występując.  A  tak  jako  i  teraźniejszego  cza- 
su, według:  dokończenia  Naszeg:o,  bracią  swą,  8ynów  mych 
z  w^(»jskioni  inojem  na  nieprzyjaciela  Waszego  Moskiewskie-' 
poślemy,  i  te  Zamki  i  sioła,  i  ziemie,  które  Kniazia  Moskiew- 
skiego Ojciec*  zahrał  od  W.X.  Litewskiego,  z  Bożą  pomocą,  plv 
te  Zamki  od  iiiei>rzyjaciela  będą  odebrane,  tedy  mają  być  od 
nas  (iaiif  Bratu  Naszemu  Zygmunt(»wi  Królowi  Augustowi,  Wiel- 
kiemu Kniaziowi  Litewskienm  i  Państwu  Jogo  Wielkiemu  Xie- 
stwu  ma  ))yć  przywłaszczono.  I  naprzeciw  każdego  nieprzyja- 
ciela je^^«>  mamy  za  jeden  być.  I  gdy  da  Bóg,  najprzód  Carewi 
ców,  1  łanów,  Kniazi,  i  Murz  i  z  wielki^m  wojskiem  Na^zen 
będziem  słać  w  ziemie  nieprzyjaciela  naszego  Moskiewskie^^, 
i  na  inszych  nieprzyjaciół,  gdziekolwiek  brat  Nasz  Zygmunt 


I 


ł 


823 


I  VK 


August  Król  potrze^fłować  bcrtf i* ,  w^flfig  <lokoft^z^ńiA  NnAie^. 
A  tf  Pańntwo  Brata  Nał^zegr*  Zygtnatita  An^ista  Krr>Ki,  jftfcó 
do  Korony  rohki^,  tak  i  60  W,  X*  tiifeirśklego,  j^ho  wielkiego 
wojsku  tak  tH  i  mnhgo  nie  nmmy  wsyłac :  KofMkńw  i  tusaych 
z  prmty^h  huhi  nie  będaiein  posyłail  Jii  !?aflii  Dewlet  Kierej 
Car  i  Syn  nans!  Kątka  SohaUj  i  insi  Symiwie  nasi  Carewicy, 
i  rada  n^mn  Kniazi.  Kł»raczyj6Wie,  Ijlani ,  Kniazie,  Miinsy,  Ko- 
zaków i  Indzi  wń^eeli  pospolitych  nie  będzlein  (jofłrłać;  i  bę- 
dziem  tego  z  wielką  piliiośe^ą  »tr/^tłz^  aby  jjtko  Koroiiif  Pol- 
^ikft^j ,  tak  i  W.  X.  Litewj^kiemfi ,  jako  f^ż  Zamkom  dalekmł 
ntriłintiym  Orodoni,  włościom  i  wiołofW  j  tym  t^iyofhi  Pańetwoift 
korty  iftrtm^T  nie  było  mgih  na  wiecsme  eaa^y,  Aby  tę  pp*y- 
'ę  z  bratem  naszym  Zygnnmtem  Angni^łeni  KrOlem  na  wieo^ 
ne  ezagy  spokojnie  trzyma^'^  i  nbmry  nasze  pohiić-  A  00  Ja  D6w* 
W  Kierej  (?ani  sobą,  z  ftwoim  Sjiiem  i  bracią  moją  Oaretrićy, 
jKidą  Kniazi j  Komfzyjewie  i  Ulany,  Murzy  i  WAzy&tko  wojsko 
wielkie  T  matę,  i  Ko^akf,  f  pospolite  ludzie  k  meg**  Paiastwa, 
i  z  (  itr^i\\ri  me|ct>,  brwta  im^^o  Wielkieg#>  Knila  Paft^twa  weijo- 
Mkiitly  czyntó  nie  p^^jdziein ,  i  ktemn  le^ź  Kozacy  Biało- 
g^od^^kie  i  ł)i  7;i!:r.v,^kie,  i  OzfłWftkie  wi^oWHe  nie  będą,  [A  gdy- 
by niikloi-zy  ^'  t}ł'ii|  i  ^  In^fei  nw)ieh  Krynifrkieh  przystawimy, 
sałąeifiyWBKy  sir  albo  zjednoc^ssywBzy  i^if,  w  Paimtwo  jego  wtar- 
gtiąwiłty  szkodciiy  Mieti  nczytii^,  Ja  takowych  gtoirm  powtk^ią- 
gijc  Kędf  j  i  fiie  kafĄ*  brata  ^wego  Paftatw  wojować,  jako  swym 
Koitakotn,  tak  Hkłogrmlzeom  i  Ocssakowc^om ,  i  Osowskim  K<>- 
z^kom ,  i  f^m  rn  btdzioni  z  niemi  się  złąezat*.  Ich  od  tego  moeą 
0mM  groinie  powk-łąga^*^  będę,  żeby  oni  bratu  mego  Wielkiego 
KrMn  Pa^^twa^  nie  wojował!^  bo  ja  aiam  moc  ich  od  tego  po- 
w^ią§a^4  ł  dla  występku  ieh,  każdy  będzie  karaił.  Bo  GcBftrz 
JM(*  Tnreeki  przyzwł^lił,  abym  ty  eh  Kozaków  w  pow^ściągliwo- 
i  miał,  i  od  lego  ieb  powyciąga!.  Bo  elwR^iażbym  za  wy«tępok 
}e  karał,  ied>'  mi  €t}Mfirz  JMe  ni  słowna  za  tn  nie  rzeknie,  I  je- 
#Kbv  l^ż  z  wa^zycli  lud?J  iiiekt^^rzy  po^edki£y,  mieli  mieszkam 
w  Białogrodzie,  w  (łezakowie,  i  w  Okowie,  i  miei^zkająe  tum 
ifsikodf  Jaką  mieli  obojgu  Państwu,  jako  Koronie  tak  i  W.  X. 
Litewskiemu  czynić^  my  takowycb  groźnym  kara»łem  będziem 
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karać.  Jeśliby  tćż  pni,  bez  wiadomości ,  albo  z  wiadoiDoidą 
przyszedłszy,  wojowali,  bądź  ludzie  wielkie,  abo  i  małe,  i  Ko- 
zacy, ukradłszy  się  zimie  szkodę  jaką  uczynili,  My  się  o  tako- 
wy cti  dowiedziawszy,  ich  samych  winnych  nalazłazy,  ten  pkn 
pobrany  bez  żadnego  okupu  Bratu  Naszemu  Wielkiemu  Knib- 
wi  zasię  ich  poślemy,  i  te  wszystkie  szkody  każemy  nagrodzić, 
i  zapłacić.  I  nadto  tych  ludzi  jeszcze,  jeśliby  Indzie  Moje,  albo 
ludzie  Garewicowe,  abo  ludzie  Synów  Naszych  Carewieów, 
Ulanów,  Kniazi,  i  Murz,  i  Karaczyjew  dopuścili  się  tego,  i  oboim 
Państwom  Waszym  szkodę  jakąkolwiek  uczynili,  takowi  nn- 
maitćm  i  dziwnćm  karaniem  mają  być  karani.  A  ten  wszystA 
plon  ich  ma  bez  żadnego  okupu,  zabrawszy  nazad,  odpuszcsoD 
być,  i  wszystkę  szkodę,  któraby  się  na  onczas  stida,  każemy 
popłacić.  I  na  potom  ktoby  był  między  niemi  w  głowach,  i  z  ni- 
mi chodził,  i  szkodę  obiema  tym  Państwom  uczynił,  abo  Zam- 
kom pogranicznym  i  włościom,  którzyby  z  tym  omysłem  tam 
chodzili  na  skazę  tym  obiema  Państwom  wojować,  tych  wszyst- 
kich starszych,  których  się  dowiemy,  którzy  szkodę  poczyni^ 
Ja  Wam  na  tem  ślubuję  i  przyrzekam,  że  takowych  przed  Po- 
słem Waszym  za  ich  występki  każemy  ścinać.  Jeślibych  Ja 
będący  Car  Dewlet  Kierej  w  tych  słowach  swych  mocnie  nie 
trwał,  abo  takowych  złych  ludzi  nie  powściągał,  naprzód  gw)'ch 
sług  Care  wiców,  Kniazićj,  Ulanowy  eh  i  Murz  i  Kozaków,  ma- 
łych i  wielkich  ludzi  oboim  Państwom  Polskiemu  i  W.  X.  Li- 
tewskiemu, albo  mi  Ukrainie  wojować  i  szkody  czynić,  —  t^dy 
My  to  wszystko  każemy  zapłacić,  a  starszych  gardłem  karat, 
a  siuii  Bratu  Naszemu  Wielkiemu  Królowi  Zygmuntowi  pny- 
jaźń  i  prawdę  sprawiedliwie  pokazować  będziem.  I  mir  wieczy- 
sty między  sobą  mamy  mieć,  i  obiema  Państwom  jako  Korony 
Polskiej,  tak  W.  X.  Litewskiemu  chcę  na  wieczne  czasy  i  będę 
ten  mir  według  dokończania  i  przysięgi  swej  mocno  trzymał 
Jakośiiiy  ślnbili  i  przysięgę  czynili,  tak  to  nieodmiennem  ma 
być.  Za  to  Brat  Nasz  Król  i  Wielki  Xiąże  Zygmunt  August,  p<' 
dobrćj  woli  swojćj,  każdego  roku,  umie  l)rata  swego,  temi  upo 
minkami  ma  obsyłać:  to  się  znaczy,  za  trzynaście  tysięcy  złc»- 
tych  czerwonych  suknami  Liońskiemi,  z  Korony  Polskićj  dwie 


ie  postawów,  a  W*  X.  Litewskiego  dwieśeic  tćl  postawów 
^Liońskieh  bex  tritech  poBławów,  każdego  roku;  i  przy  tych  ^u- 
^^uacli  dwa  tyBiące  czerwonych  złotych^  tysiąc  złotych  %  Polski, 
r    a  tysiąc  złotych  z  Litwy,  to  się  spełni  za  piętnaście  tysięcy  zło- 
^fe^ch  czerwonych,  I  ku  temu  inszych  upominków,  jako  i  przed- 
^■ćm  było  posyłano  trzy  dziewięć  uporniakiiw,   Z  temi  npouiin- 
Hmami  sakna  i  dwa  tysiące  złotych  czenYonyeh  przysyłać  mają 
\     (lo  nas  na  rok  mieniąca  Nmemhra  kiiźcłego  rokn^  tego  mioBiąca 
pierwszego  dnia*  I  My  też  nie  mamy  więcej  Posłów^ i  Gońców 
posylfiCj  jedno  tak,  jako  i  przedtem  l>ywalo  według  obyczaju. 
I     Posły  i  Gońcy  mają  iść  najpierw  od  nas^  i  od  żon  naszych,  i  od 
Kalgi  Gereja  Carewica^  i  on  inszych  Carewiców^  a  od  trzech 
Koraczejów,  a  od  ich  synów  dwóch  Murz;  a  więcej  tego  nie 
ma  nikt  słać,  Jeśłiby  więcej  tego  Posly  i  Gońcy  mieli  cliodzić, 
wy  też  niczego  im  nie  dając  odpiisciciep  Ja  za  to  Wam  bratu 
swemu,  niczego  nie  mam  mówić  5  bo  Posly  i  Gońcy ,  którzy  cho- 
dzą do  Wa«,  Wy  tych  darujecie,  oni  tćż  widząc  to,  tego  cho- 
dzenia przestać  nie  cłicą.    A  gdybyście  takowycłi  z  ninzczem 
odpuścili,  ujrzelibyście  sami  jeśliby  oni  drugi  raz  chodzilL  A  od 
Was  brata  naszego  Poseł  i  Goniec  gdy  przyjdą  ^  my  ich  przy 
sobie  długo  nic  będzicm  zatrzyoiywać,  i  trudności  żadnych  nie 
będziemy  zadawać,  i  bez  mieszkania  od  siebie  odprawimy^  i  od- 
prawo wac  będziemy,  \  jeszcze  my  sami  liracićj  i  dzieciom  na- 
szym Carewicom^  Ułanom ,  Kniaziom,  i  Marżom  ^  i  wszystkim 
Ind^iom  Naszym  krzywd  i  ucisków  czynić  Waszym  Posłom 
i  Goócom,  i  ich  sługom  nic  damy:  lecz  po  swi^j  dobrój  woli, 
jako  przyjadą ,  tak  i  odjadą.  Ja  mm  w  głowach  Dewlet  Kierej 
Car,  i  z  Synem  swoim  Kalgą  Sołtanem^  z  inszymi  synmi  moje- 
mi  Carewicy,  Ulany,  Kniaziami,  Karaczyjemi,  Murzami,  co 
^iest  wszystkich,  którzy  przy  uaj>  są,  przysięgę  swą  cz^Tiimy 
Ht  aczyniliśmy.    Przysięgamy  ua  |jrawdzic  temu  Bogu,  który 
F^la^orzył  niebo  i  ziemię,  na  naszym  iUkoraniCj  Wam  Iłratu 
^as^emu  prawdę  i  wierność  swą  okazywać,  i  jiotomkoni  wa- 
szym w  sprawiedłiwoAci  i  w  dubrćj  wiernnści  ł)yć,  i  cłicąc,  ałły 
Wam^  obiema  Państ^vom  Waszym,  brata  Naszego,  jako  Koro- 
nie Polsklćj,  tak  i  W.  X.  IjitewHkiemu^  i  wszystkim  Zamkom 
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nia  przyjacielski^m,  macie  wiedzieć,  iż  tn  przyjechał  Poseł  Pol- 
ski, któregośmy  ze  wszystkiemi  jego  rzeczami  do  przeważnćj 
Porty  odesłali;  a  gdy  dociągn^  do  Konst^intynopola ,  zatćm  mi 
przyszło  rozkazanie  od  niezwyciężonego  Cesarza.  A  w  tc^ni  roz- 
kazania takie  mialeni  pisanie:  Iż  jeśliby  wszystka  Polska  i  Kró- 
lestwo Wasze  cłiciało  się  nawrócić  na  wiarę  Machomccką,  albo 
tóż  jeślibyście  chcieli  dać  trybut,  żebyście  z  tych  dwóch  rzeczy 
sobie  wybrali,  któraby  się  wam  z  tych  lepsza  zdawała  i  wszyst- 
kiemn  Królestwu.  A  zatim  żebyście  mi  o  t^ni  wszystki^m  co 
najprędzój  znać  dawali.  A  jeżeli  że  tćż  jednt^j  z  tych  dwu  rze- 
czy nie  obralibyście  sobie,  tedy  wam  mieć  wojnę  opowiadam, 
a  bez  żadnój  pochyby,  skoro  trawa  nastanie,  to  jest  na  wiosnę, 
żebyście  pogotowiu  byli  na  wojnę.  A  ponieważ  macie  tę  wia- 
domość, gotujcie  się  pewnie  na  wojnę,  gdyż  mi  tak  pisze  i  roz- 
kazuje Cesarz  niezwyciężony.  Iż  tedy  jest  między  mną  a  mię- 
dzy Wami  wielka  przj^jaźfi,  tedy  ja  to  Wam  oznajmtiję,  i  gdy 
ten  list  mój  do  Was  przyjdzie,  tedy  Wy  z  Królem  pospołu 
i  z  wszystką  Kadą  uczynicie  Sejm,  tak  radząc  i  konkludując, 
jakobyście  Mahometanami  albo  hołdownikami  zostali.  Owo  o  je- 
dnćj  z  tych  dwóch  rzeczy,  'któraby  się  Wam  najlepićj  podobała, 
co  najprędzćj  dawajcie  mi  znać,  żeby  ja  tćż  o  tćm  co  najprę- 
dzej Panu  swemu  mogłem  oznajmić.  Owa  tak  czyńcie,  żebyście 
potćm  nie  mówili,  żeście  o  tćm  żadnćj  wiadomości  nie  mieli; 
al  żeby  ten  grzćch  nie  na  nas,  ale  na  Was  żeby  padł.  Gdyż 
wszelkie  kraje  Wasze  mają  być  w  niwecz  obrócone,  i  kopjiami 
końskiemi  podeptane  od  potężnego  a  niezwyciężonego  wojska 
Cesarskiego;  tak,  żeby  wszystkie  pustćm  polem  zostały;  a  to 
macie  wiedzieć  za  pewne.  Wierzcież  w  to  prędko,  pilnie,  a  tę 
woła  Cesarską  nieodmienną  wyrozumićjcie ;  i  cohy  się  Wam 
zdało  najpotrzebniejszego,  to  sobie  obierajcie.  Posyłam  Wam 
tóż  łist  Cesarski,  w  który  pilnie  wejrzyjcie,  a  każde  słowo  so- 
bie uważcie.  Zaezćm  mi  pewny  grantowny  a  dobrze  rozmyśła- 
ny  odpis  przyślijcie. 

(Piiian  w  Sylistryi  bez  daty  roku  i  dnia  w  miesiącu.) 
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LiTERAE  AD  IMPERATOREM  TURCARUM 

8CRIPTAE  ET  EXPED1TAE  A  MaJORI  CaNCELLARIA  VaRSAV1ESSI 

10  Februarn  1647. 

Serenissime  etc. 

Lfe  insufficienti  interpretatione  literarum  Nostrarum  in  mensf 
Augusto  ad  Portam  OHomanicam  a  fwhis  antŁO  proxime  eh^ 
transmissarum  perbeUe  ifUelleximus.  In  quibus  non  aliam  mm- 
łem  Nobis  fuisse  Serenitas  Yestra  sciat^  nisi  tU  Tartari  Bu- 
dgiacefises  campos  insedenteSy  ex  vi  foederum  ad  Tcmricam  us- 
que  in  suas  sedes  a  vicinia  fwstra  remotiores  deducerenłur,  pnh 
vinciae  vero  Nostrae,  toł  liceniiaribus  Tart<trorum  rapinis,  in- 
cendiis,  ac  caedibus  ąuotannis  vasicU<iey  tandem  plefia  essentfir- 
matae  securiłate,  Nuncporro,  ad  }wviter  aUatum  nuntium,  qw)d 
coercere  Tartaros  et  in  officio  Serenitas  Yestra  tenere  velitj 
ąuemadnwdum  recie  et  debite  facturam  judicamus  ^  ita  etiam,  td 
iidefH  Tartari  ob  crebras  poptdcUiones  ditionum  Nostrarum  ca- 
stigenłur,  et  ex  campis  Budziacensihus  repellantur ,  usquc  ad 
Taurimm  ablegentur,  ełiam  ałąue  etiam  Serem t^łem  Yestram 
reąuirimus.  His  cnim  longc  distractis  et  avHlsis  a  confimo  So- 
stro  viclnłs,  major  In  dies  coalescet  amlcitia,  neąue  pactonim  ac 
foederum  ttifringetur  integritas.  Uli  sunt  i^t^entiimm  pI  fomes 
omnis  Ucctdiae,  in populos  Nostros  tumult uoso  impetu  saeiieu- 
tes^  qui  ąuumprimum  ex  dictis  campis  pidsi  ej:titerint,  floresoi 
pcu:  et  tramiuillitaSj  semper  inter  Serenissimos  Imj^eratores  Tur- 
carum  et  Nostros  Majores  sacrosancte  observata.  Fostulatum 
ar  parte  donatirorum  Tartaris  tribucndorum ,  quam  sit  Screm- 
tati  Yestrae  cordi,  ahunde  perspeximus;  sed  ąuia  negotiumluK 
plenum  sit  considerationis  et  moment  i ,  idcirco  ii  lud  ad  Comiiia 
Regni  generalia  in  mensę  Majo  Varsaviae  celebranda  distuli- 
musj  rnletdes  unirersis  ordinibus  hu  jus  lieijmblicae ,  ejusmodi 
re^m,  quae  a  Nostra  autJwritate  et  Majestat e,  et  illorum  umifumi 
dependet  eonsilio,  communicare.  Interea  tamcn  non  ejcistimct  nos 
Serenitas  Yestra  alienos  oh  ejusmodi  donativo  Tartaris  ex  gra- 
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tia  Nosfra  largiendo,  s^i  ab  incursionibus  et  funesta  Prorinciis 
Nostris  populatione  abstinuerint,  damna  Ulała  resarciverint,  cap- 
łivos  contra  pada  in  servttutem  abactos  restituerint,  campis  Bu- 
dziacensibus  pulsi  fueritU,  et  demum  operitm  suam  ad  bella  no- 
stra  vocati  prompte  et  fideliter  praestUerint,  Haec  sunł,  quae  ad 
praesens  Serenitatem  Testram  scire  voluiinns.  Considerabit  Se- 
renitas  Yestra ,  guid  Nos  et  Regnum  Nostrum  ab  iisdem  Tar- 
taris  patiamur,  quidve  Uli  promereantur.  De  guibus,  ac  Ulorum 
danativo,  ut  diońmus  supra,  ComUiorum  ingressui  referenda  cen- 
suimus.  Proinde  notum  facimus  SerenUati  Yestrae^  gtuitenus  de 
fiuntio  sao  ad  Ułud  tempus  łransmUłendo ,  tempestire  Serenitas 
Yestra  prospiciat,  Quod  religuum  est ,  sanitatem  rectam  et  sa- 
lubrium  consUiorum  ef)entus  SerenUati  Yestrae  ex  animo  pre- 
camur,  et  ad  praesentes  lUeras  Nostras  declarationem  ac  respon- 
sum  amke  praestolamur, —  Dabantur  Yarsaviae  die  10  mensis 
Februarii  Anno  Natitńtatis  Domini  ac  Sahatoris  Nostri  Jesu 
Christi  Millesimo  Sexcentesimo  Ctiadragesimo  Septimo.  Regno- 
rum  Nostrorum  Polon iae  XYmo,  Sueciae  vero  XYlmo  anno. 
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braham  Protopop  Tarnopol skf  93. 
Ahnlmm&w\Ł7.  Mikotą]  83.  mt.  607. 
Aohiitaczel  57^. 

A«ierkA«  815.  KI H, 

Ader«  Kapittn  Artyl^ryi  400. 

Alba  Julia  398. 

Alemndt^rKrólI^t. 

AleianrlrowicK  PTuhm  Orodzki  263. 

AJei^  Micbą}łowiGz  Car  4H5,  śSL 

AnaDCort  d*  Poseł  francu^i  do  Króla 
Sa&wedzkfego  776. 
Lton  Folkawutk  1)62. 
Antonów  91» 
Arpa^  d'  Lndwlk  Hr.  Poseł  franetac- 

kj  70.  'im,  j^go  mowa  i:i^. 
Arpaggio  Urabia,  Pooel  fraoc.  zob. 

Ajim^oó  ń\ 
Arciszewski    Generał    Artylei^i   40. 

268.  Iłl9.  806. 
Ardazowsey  392, 
Aj«Bfssow3kl  af)b.  Ateb^ewaki, 
Arklijow  f?)  miejsce  535. 
Artimir  Bej  436. 

Atlrahańscj' Tatarowie  1; —  Han  31:^. 
Atanazy  Władyka  Łncki  BL  92, 
Attynowce  435. 
AwratjnakL  622. 
Axak  Sędzia  ziemikł  tl%  SIO. 


Babin  tsa, 
Bacenfco  Iwan  74. 
UAoheyaarąj  zob.  Bak^ey seraj. 
Bakciyuarąj  415.  557.  572. 
Eąkomki  22IK  2^1.  226.  237.  25  L 
'?6!    263.  ;{(»*.  34^.  359. 


Balin  635. 

Balaban  Rotmmtr?.  kwaralauy  aaar- 
aU  211  35.  3H.  267.  <>55.  657.  659. 

Bar  4a  t4H,  tf)0.  151.  JS4.  i 65.  3i&2, 
365.  37^.  379.  381.  382.  406.  409, 
575.  590.  633.  624.  625.  6^7.  629, 
630.631.  681.690.  702. 

Barabafi^  Palka  wnik  Kozaków  ref  e^ 
ittrowych  32. 

Barabaezoóko  299. 

BarmDdwka  15B. 

Baranowski  Stolnik  Podolitki  147. 
690. 

Baraki  Zamak  422> 

BartMskJ  li3R. 

Bftsssków  670. 

Batów  654.  704. 

Batowska  klaska  654.  656* 

Baty  Ban  Tatarski  439. 

Basalla  148. 

Bazar  92. 

B^beniik  Iwau  Kozak  95, 

Bek  IłTurza  Kry  maki  Fo»eł  73G. 

Beltecki  (Aleiander  StanJataw)  Wo- 
jewoda Podolski  802. 

B«ilieoki  (Efrmrjit)  Poseł  na  Sąjmie 
1648  r.  254.  263.  306. 

Bełkcki  Teodor  Kotmlatrs  437. 

Behki  Chorąliy  zob.  Liebowaki,  Nlai^ 
czycki ;  —  Eaaztclaii  £ob.  Firl^ 
Jędrzej  i—  Wojewoda  zob*  Ko^ 
nieć  polski  Krzysztof. 

B(>łs&kie  Województwo  269. 

BeiŁjce  328. 

Berdyczów  35,  158.  597.  667. 

Beresteezko  422.  640.  643  6d6.  704 
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Berezew  171. 

BerezDicki  149. 

Bernawicz  Mehmet  Basza  2, 

Berstadów  159. 

Beryzówka  158. 

Białacerkiew  27.  M.  35.  38.  39.  65. 
158.  364.  406.  629.  643.  646.  663. 
672.  676.  683.  687. 

Białocerkiewski  Ilira  Kozak  95 ;  — 
Podstarości  zob.  Czerny  i  Szym- 
kiewicz ;  —  pułk  96. 

Białe  Morze  386. 

Białogród  379. 
^Białogrodka  383.  384. 

Białołęka  345. 

Białopole  158.  644.  647. 

Białygród  488.  610. 

Biały  Horod  zob.  Białygród. 

Biały  Kamień  433.712. 

Bidziński  815. 

Riecki  Kasztelan  z.  Dembti^ski ,  Ko- 
ryciński ;  —  Starosta  zob.  Wielo- 
polski. 

Bieczyński  Wojciech  362.  386.  539. 
5 17.  553.  655.  573. 

Bieganowski  Kapitan  20.  22.  23.  721. 

Bi(>gański  Podstoli  l^olocki  222. 

Bielecki  4tJG. 

Bielsk  258.  5r)5.  565. 

Bielska  ziemia  270. 

Bielski  Pisarz  zob.  Zaleski. 

Bilogrod  1. 

Biłogrodzka  Orda  38. 

Birze  765. 

Biskupski  817. 

Biskupstwa  nadane  praez  Jana  Kazi- 
mierza 799. 

Bobii\ski  Xdz  362. 

Bocheńskie  żupy  133.  138. 

Bochmatysz  Aga  572. 

Bogusław  zob.  Bohusław. 

Boh  095. 

Bohusław  23.  604.  646. 
Bohuu  623.  629. 
Bojanowski  384. 
Bójnicki  812. 


Bolestraszydd  325.  328.  329. 

Bołdar  Bat  Elrehory  Poseł  Komcki 
u  ciała  Wład.  IV.  73. 

Boristhenea  zob.  Dniepr. 

Borkowski  362. 

Boro  wica  nad  Dnieprem  21. 

Borowicki  384. 

Borsków  470. 

Borys  Iwanowicz  726. 

Bracław  381. 551.  588.  591.  617. 673. 
683.  734.  736. 

Bracławski  Chorąiy  sob.  Dift;  — 
Podczaszy  zob.  Zieliński;—  FM- 
sędek  zob.  Kosakowski,  Tynkie- 
wicz ;  —  Starbsta  zob.  KalioMr- 
ski;—  Wojewoda  zob.  Kisiel,  tik- 
kiewski. 

Bracławskie  Województwo  159. 27a 

Bracławszczyzna  644.  645. 

Brahiłów  623.  627. 

Brakiń  (miąlaee;  509. 

Brandeburski  Elektor  124. 

Branecki  Kanonik  Poznański  156. 

Bratkowski  162.  163.  173. 

Brigi  Hr.  Poseł  francnzki  70. 135. 290. 

Brochowski   Chorąiy    Sochaczewski 
243.  267.  274. 

Brochowski  Feliks  Pisarz  Zakroczym- 
ski 514. 

Brody  685. 

Bromirski  314. 

Broniewski   Podkomorzy  Czemieck 
805. 

Browary  miasto  92. 

Bruczkowski  665. 

Brunt  427. 

Brusiłów  159.  384. 

Brylinice  627. 

Bry szewski  370. 

Brzechwa  Chorąży  Krakowski  81S. 

Brześć  Litewski  259.  268.  369. 

Brześcijański  Pisarz  263. 

l^rzeski  Wojewoda  191;—  Kiyawski 
Podsędek  zob.   Wilgostowski . - 
Podkomorzy  zob.  Leszczjiiski. 
Brzeskie  Województwo  269. 
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Ir^e^itska    Rmsitelanka    Witnw»ka 

815. 
ane^lńaki  MZ 

Brzeżnicki  St^foata  £.  Otiisowaki. 
Sraoslowftki  Rł^ferendarsŁ  ŚwTe<»kI  W. 

X.  Lgo  467.  806. 
Srso^owaki  Kasztelan  Kijowski,  Wo- 
jewoda Brzeflko.  !rtł-vtrski  ?S&,  3S9. 
802  805.  «16. 
Btschowiet!  60^. 
Btieki  CNtniw  na  Dti1**iir?,e  «.  ił.  10 ;  — 

Zanj&k  68fn 
Biietac^   B67- 
Buduo  73. 
Biid^iak  3^8. 

BndKiacka  Orda  3^  38^.  415*  *ł^'j^ 
Buitziaki  35, 
BildiEyńiki  5^. 
Bng  41  L  421.  434. 
Bnłfcowakl  Siemion  Ruiafc  Wojewoda 

4H8. 
Borebalab  Jonanek  B4H.  %m. 
Bmk  122.  42:1. 
Bniki  Starosta  9.  Ołogowski* 
Butler,  Ri>tmiHtr7-  4^4.  a14.  808/813. 

«l?i.  H17. 
Bnturlln,  Wojewoda  4K«. 
Baijmia  3H. 
Byehiiw  T2«,  730. 
Bjd^Of^ka  Mennicza  2B4. 
Bjdgoflki  8taroj«ta  25.  k.  Ossoliński. 
Bykowski  Stanisław  Sf,iro^ta  I^e- 

decki  biS.  mm 
Bjstn^k  35, 

By3is«w  (miąjsce)  ^6^.  509. 
ByszewAki  383. 
Bytofii  59 1, 


CacarUDki  SS5. 
Canif  ia  wyipa  2, 
Carnota  zob.  Caiai^nyca. 
Oar0grdd4OB. 
e1«1k  365. 
i^m,  431. 
KaflEtf.tau  Hsilieki 


804. 


Cerkarery  Tatarowi e  I, 

Oerkanki  Mnaal,  pałkownik  moakle- 
WBki  L 

Oerki&Bi  Skorscy  2. 

Charko  BprsEysiciotiy  z  Nji*dobnka 
93.  94. 

Cbartków  646. 

Chełm  5R7.  636.  79fi. 

Chehjiińakj  Biskup  z.  GomUicki,  Le- 
szczyński ;  —  Chorą^  775,  i.  Ko- 
uopaeki ;  —  Podwojewodił  z. 
TreciTiiki  —  Wojewoda  z.Cserakh 

CbehnlńnkiR  Województwo  270, 

Cbełmaka  ziemia  269,  635. 

Chehnski  Biaktip  k.  LeleAnki ,  Pstro - 
koński;  *-  Kaa$ste1an  %.  Oorą}- 
akl;  —  Sędzia  z,  Urowieckl;  — 
Starosta  7,^  Kraywcsycki,  Potocki* 

Cblebowicf  Wojewoda  Smoleński, 
starosta  Żmudzki  79.  rt3.  ^2. 

Chlebowski  Rotmistrz  705. 

Chlewłce  775. 

Ctaieleeki ,  Rotmi&trK  7,  9.  10, 

Chmiei  fzamiHstChmiFtlnirki  Bohdan) 
1«H.  311,  299.  300.  324.  358,  3H4. 
376,  3^9  425.  4B2   581,  590,  640. 

(Ttimielnicki  fBobdaD)  4.  5.  9,  10,17, 
25.26.31.35,38,  42.44,49,65.  92* 
95.  9f).  166,  167,  194.  195.  198. 
20t>  204.  205.  209.  210.  213.  214. 
217,  236,  237.  241.  243.  256.  264, 
267.  279,  ,^00,  :409,  312,  359,  363* 
364.  367.  369.  H^O.  371.  378.  382. 
383,  384,  3ft5.  3«7,  38M.  390,  391, 
393.  394.  395.  396.  397.  39H,  399, 
Am,  4Q5,  406.  408.  410  411.  415. 
417.  418,  420.  423.  429,  431.  433. 
435.  438,  444.  445.  447,  448.  45t. 
455.  458,  459,  460,  509.  544,  548. 
549,  550,  55t,  652,  554.  576,  577. 
578.  579.  581,  582.  589.  591.  595. 
64tl.  602.  603.  B^^4-  605.  607.  608. 
609.  616.  623.  624,  628,  629.  632, 
642,  644.  645.  646.  647.  648,  651. 
652  653,  664.  655.  657.  6«0.  661. 
663,  664,  665.  666  667,  668.  669. 
53 
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670.  672.  673.  676.  681.  684.  $86. 
691.  694.  696.  704.  735;  -* 
(Michał)  Podstarości  CtecbryAski 
431;  -  (Tymotettii)  878.  659. 
660.  665.  666  667.  668.  669.  670. 
67t.  672.  6ftO.  681.  688.  689. 
691. 

Chmielnik  474.  627.  680.  631. 

Cbobdsie  775. 

Chobołow  92. 

Chooim  660.  671. 

Chodkiewics  Krzjsztol , '  Wcjewoda 
Wileński  78.  83. 178.  422.  800;  — 
Starosta  Moserski  812. 

Ckodorków  159. 

Chojnacki  Jan  388. 

Chorały  Nadworny  Kor.  z.  Koniec- 
polski, Michałowski,  Sobieski, 
Wessol. 

Chorłopie  151. 

Chotówka  370. 

Chrapowicki  zob.  Chrapowiecki. 

Chrapowiecki  Poseł  naSejniie  1648  r. 
252.  261.  262.  273.  302. 

Chreptowicz  Wojewodzie  Nowogro- 
dzko-lltew8ki  459. 

Chrząstowski  Podsędek  Krakowski 
131.  1H2.  211.  294.  29H.  340. 

Chwalibowski  Rotmistrz  117. 

Chwastów  370. 

Chwederowicz  Mikołaj  Starszy  Woj- 
ska Zaporosk.  6H2. 

Ciechanowska  Ziemia  269. 

Ciechanowicz  zob.  Ciechanowski. 

Ciechanowski  (Samuel)  Goniec  Rady 

W.  Xtwa  Litewskiego  79.  82.  83; 

—  Sędzia    Mścisławski,  Smoleii- 

ski  222.  2.^2.  25 1.  297.  309.  32f{. 

324.  488. 

Ciechanowski  Kasztelan  z.  Kraniu- 
ski ;  -  Sędzia  z.  Sarbiewski ;  — 
Stolnik  z.  Lubowicki. 

Cieciszewski  X.  Jezuita  536  ;  —  (To- 
masz) 0.eśuik,  Podkomorzy  i  Kn- 
iizteiaii  Liwiiki  514.  804. 

Ciekliński      Dobiesław.     Kaiitelau 


Czchowski  485.  535. 

aekUńflid  Xdi  Donialkamii  179. 

Cikowski  693. 

Contarin!  Poseł  Wenedd  416. 

Cork  PoMł  Sewedaki  755. 

Onditów  158. 

Cybelski  365. 

Cybnlnik  pod  Krgyłowom  17. 

Gybnlów  158. 

Cypser  Serwacy  327. 

Czaplic  Starosta  Horo4eidd  326.  Sa 

Czaplicki  Un^dnik  CaMkiyAiki  i 
555.  593. 

Czaplińska  iona  Ctimieliiiokicgo  378. 
'  Czapliński  196.  371.  872.  375.  390. 

Czarnecki  młodszy  10. 

Czarnecki  (Steten)  RoCiDiBtn,Błlk»- 
wnik,  Cłiorąiy  Saadoaufinfci, 
Oboiny  Koronny,  KaazteL  Kiiow. 
ski,  Wda  Raski,  KUowaki  26. 36^ 
383.  385.  641.  656.  66a  663.74%^ 
746.  802.  805.  814.  817. 

Czarniecki  (Marcin)  Obotey  W^jińB- 
wy  poległy  pod  Zborowem  43iw 

Czamkowski  Starosta  Mi^dzynedEl, 
Kasztelan  Poznański  803.  813. 

Czarnyca  Oboiny  Chmielnickiego^ 
381.  468. 

Czartorya  133.  137.  158. 

Czartoryjski  Książe  424;  —  Buikof 
Poznański ,  Kajawaki  799.  80D. 

Czchowski  Kasztelan    z.   Ciekliński. 

CJzehryn  5.  368.  369.  370.  378. 394. 
395.  404-  508.  564.  583  592.  5*^4. 
ł>29.  637.661.  673.  676. 

Czehryński  Podstarości  zob.  Chmiel- 
nicki Michał;  —  Pułk  96. 

Czcrkaski  Pułk  96 :  —  Starosta  z,ILi- 
zanowski ,   Kisiel. 

Czerkasy  10.  21. 

Czerkawski  Marek  Pułkownik  91.  iTi 

Czerkieski  171. 

Czerkin  137^ 

Czerniachów    159. 

Czernichów  51.  588. 

Czernieehowaki  Bisk.  z.  Zaremba;  - 
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Cbocąiy  i.  Halewici;;  —  Kasatę* 

Odfaywolskjf   ^mą)»kii  —    Ko- 
I  iDoniik  «   WereistuMk ;  —  Podko- 

^K  tnorsty  k.  Bronia wakl ;  —  Pułk 
^V  10;  —  Staroataz.  Od  rzy  w  o  Uk  i ;  — 
^B      Wcgewoda  z^   Kalinowski,    TySE* 

>      Ciemiecbowiikie  Województwa  159. 
^■pzeniiejow  619* 
^Bpxenuą|owice  622.  623, 

Cieitiy  Fodstaroiei  k  BUl^   Cerkwi 

Ikersk  269. 

Czerski  (Olliryebt)  Wda  ChełtnMaki 
289 

Csoraki  Chorąiy  z.  Le«Eito wolski;  — 
I  Cseśnik  z.  Fęcławaki ;  —  Kaazte- 

^^L  laii  t.  OaaoiiiiskLf  Parysa  —  Sta- 
^■^      rodta  z.  PiŁT/fl ,  Potodcip 

Czernik  Kor.  z.   WybraoawslU ,  Za- 
doraki. 

Cz§ito«howft  781, 

CMtwertynówka  Bfi6. 
I      OMlweirtyuakti  Kdigttii  157. 

CsetwertyiUftki  (Zachary asz)  Ksi:}^e, 
^_  Eotmistrz^  370.  374  ;  ^  Ki^Atelait 
^K      Gaiemiecbawaki  8Óó;  --  Starosta 

Catoobów  59  L 
e^gC^Uill. 

C£jolbaó»ki  Kamień  174.  Hb.  IH^. 
K       1@9.   194  34)5.  409.  4 la  448. 


P 


I>ąt>rowiio  728.  730- 

Liąl^rowski  ()46.  675. 

Danilowicz  Podskarbi  W.  K.  806;  — 
Btjy^jita  Fraemyski  Slih  —  Suin- 
borakiglt 

Datxew»ki  5. 

Dębicki  J25*  329. 

Dętiieófiki  KaiisteJau  Hogożtuftkl  Ha5. 
I       Oembl&aki  Ka^$&Łulaii  Hiecki  bOwl 
I       Uaaiłftii  kotitk  4!ł^. 
^   DemUof  667. 670.  674.  67li ;       (Uod^ 


ryk)  524;  —  Pulkawmk  20.  22. 
816  i  —  BUroitft  Bydffoiki  800. 
^16;  —  St«ro«ta  Derpski  (Teo- 
dor) 812.  SI3.  ^15;  <-  8tar.  Mai- 
borski  810 ;  —  Star.  Sokalaki  (Zy- 
gniaut)  1^.  196.  469;  -  jiltarottta 
Urzędowflki  817;  -  *%ter.  Wie- 
[uitM  (Stanisław)  186.  196. 
816;  —  Wda  Pomoreiki  350.  80  h 
807. 

DeręposiyEiia  pod  SzaTOgmdem  fl94. 
696* 

DertiAki  Starosta  z.  Di^bof,  Km^- 
nowtłkti  Osaolłńiki,  Sapieba;  — 
Wda  s.  L^azczy^akif  Opacki. 

Derpakie  Województwo  270. 

Dewlet  Gtiem  Han  Krymski    819* 
82 1.  823, 

Dewleusiii  Ci)  Paaaui  'Ł 

Dloiewaki  654. 

Dniepr  211.  370.  375.  379.  396.  409. 
44S.  454.  543. 

Dnitistr  389.  M2. 

l>obc£ytiki  Stai-oatA  le.  Jordan^  Lubo- 
mirskt, 

Dobrooka  Orda  181.  415. 

Dobrucza  3.  409. 

Dobrzyuska  Ziemia  269« 

Dobrzy t!tBki  Starosta  z.  Koskowskj, 
SokoLińiki 

Dolińaki  Jakób  92. 

DoEnaradzk^  Mlkołą)  455. 

Domaszewsk]  StaniBław  7884  816. 

Dotainik  Kulpie  oa  Zasławiu  i  Ottro^ 
.  gu  z.  Oatrogaki  Kaiąie. 

Doroszeako,  kozak  299.  57:2. 

Doszna  15B. 

Drabia  ti8. 

Dr  obleka  Ziemia  270. 

Urokioki  Starosta  a.  OaaoliAaki. 

l>ra€ki  Siekali Aski  Samuel  Poseł  pol- 
ski do  Moskwy  487. 

Dubieiiaki  starosta  £.  Li^azcayńiki ;  ^ 
Zamok  686. 

liuliiuki  766. 

DubB«:i4.  35.  68.  93.  145,   152.  6?». 
53. 
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684.  691. 

Dnbrawski  (Francissek)  Podkomorzy 
Pnemyski  163.  186. 

Dnczymiuski  455. 

Dunin  Kasztelan  Żarnowski  803. 

Dnrecko  sprzysięłny  miasteeska  Nie- 
dobnka  94. 

Dnglas  780. 

Dnwald  401. 

Dymitr,  kozak  572. 

Dymitr,  Ksiąię  592.  623.  624. 

Djmof  zob.  Denhof. 

Dzedzały  Pułkownik  371.  454. 

Działyński  Star.  Inowłocł.  809;  — 
(Mich.)  Star.  Kiszowski  818. 

Dzianoty  X.  769. 

Dziebałtowski  4. 

DzieduBzycki  524. 

Dzierzek  Chorąży  Halicki,  Staro- 
sta %daczow8ki  659.  809. 

Dzieżów  158. 

Dzik  Chorąży  Bracławski  p.  621. 


E]biń8kiKaszt.z.  Konopacki,  Weiher. 

Elbląg  228.  338. 
EliaHzeuko  299. 

Falęcki  416. 

Fantoni  Ksiądz  324.  34(i. 

Fedina  z  Kaczko wa  389. 

Fedoreuko  Pułkownik  Kozacki  459. 

Fiedorowicz  Michał  Car  moslTiewskL 
79.  81.486. 

Firlej ;  —  (Audrz(\j)  Kasztelan  Bełzki 
252.  397.  412;  —Wojewoda  San- 
domirski  490.  SOO-  801 ;  —  (Sta- 
nisław; Wojewodzie  Sandomir- 
ski,  Podkomorzy  Lubelski,  Ka- 
sztelan Kamieniecki,  Lubel.  803. 
805 ;  —  (Zbigniew)  Starosta  Lu- 
belski 190.  808;  —  Starosta  'l>ę- 
bo wciski  496.  810. 

Fizer  Wysłaniec  Szlachty  Knrlandz- 
kiej  280. 

Flik  Kapitan  20. 

Frączkiewicz  Radzimiorski  812. 


Fredro  104.  252.  256.  257.  264.265. 
266  269.  272.  277.  302.  356;  - 
(Andrz^)  Kasztelan  Lwowski 
803;  —  Starosta  TrębowelskiSia 

Frydrychów  91. 


Gadomski  631. 

Galiński  (Piotr)    Stolnik    Orszańsb 

485. 
Galasowski  Stanisław  48a 
Gałga  Sułtan  Krymski  390.  406.  MO. 
555.  556.  573.  694.  696.  697.  72* 
737.  749.  753.  820.  821.  823. 
Gandza  Pułkownik  Kozacki  95. 14^ 

507.  520.  521. 
GanBkopf721.  723. 
Gamiszowa  Piechota  410. 
Gąsiewski  Stolnik   W.  X.  Utewak. 
267.  338 ;  —  Podsk.W.  X.  L.  807. 
Gazy  Aga  Sułtan  555. 
Gasuba2il. 

Gdańsk  228.  256.  333.  593. 
Gdański  Kasztelan  s.  Kobienycki. 
Gdańszczanie  144. 
Gdeszyński    Marek    Rotm.   Kozafki 

20.  21.  24.  35.  436. 

Gębicki  z.  Gembicki. 

OembickiJan  Biak.  Krak.  25.391;- 

Łucki,  Chełmiński  799;  —  Ploc 

ki  800;-  Kraj  czy  Kor.  278  Viyj;- 

Sekretarz  W.  Kor.   104   393.  901 

Generał     Artyleryi     z.    ArciMews»ki, 

Grodzicki,  Przyjemski. 
Gidziński  437. 

Giza  Major  201,  203.  521.  572. 
Gliniany  34.  51.  59.  63.  98.  145.  L> 
209.  425.  454.  470.  475.  662.  664. 
666. 
Głębocki   Poseł    do    Chmielnickiegi> 

185. 
Głogowski  (Stan.)  Starosta  Buski  491. 
Głowacki  Pułkownik  19.').  416. 
Gniazdowski  370. 

Gniewosz  (Mikołaj)  Star.  Radomitkl 
Porucznik  Chorągwi  Nadwornńi 
pod  Zboroweiu  809. 
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filie*  niet^Rki  Arcybisk,  t.  T^szcssjrń 
tskit  Lubiński,  Wężyk;  —  Kasztę 
łan  %.  ifeiKCzyBski. 

noie2«w&ki  423. 

Ciołkowski  FodczaBzy    Waras^wstkl 

»532.  814. 
orąi  316. 
orąjfikl   R»Eixte1ati    Chełmski    102. 
254.^41.  ftOfp^   Kaowikj»05;- 
Starosta  KamioDackl  814. 
ordon  Kattitan  20. 

OArka  Targowa  ir>6, 

Oórskl,  Kozak  572. 

Gostyńska  Zferaia  270. 

Ooit^^Aikl  Choriłiy  %.  Wituaki;  — 
Raaztelait  l,  Noflko witki  ,  8a(1- 
kowiki;  —  Podkotnoray  %*  Sad- 
koirekt 

Grabianka  314. 

Grabo  wieckj  Starosta  z.  farbie  w  »ki* 

Grabiński    Ka^ztelau   Sieradzki  NOH, 

Grabowski  Jerzy  155.  1*ł9, 

Grabski  Chorąży  Brzeski  2a4. 

Orana  (d!)  Margr.  Po«^>ł  Ctesarski  3 IB. 

Gręboszfwski  Staroń  la  Urzędowski 
809.817, 

Grochowa  24. 

Grocbowski  Podkomorzy  Kor.  Ka- 
fiżtdan  Lwowski  HOH;  -~  Prze- 
myski 804. 

Grodzicki  H(łi>,  SSa.  a85;  —  lieueral 
Altyleryi  806 ;  —  Kasztel  au  Za 
kroczy msk  i  804, 

»dMński  Starosta  z.  Hapiehat  ^- 
wjcki,  Tryzna. 

Grotk owaki  Ksiądz  h%, 

Gnidziądi^kł  Starosta  76  a* 

Grudziński  Wojewołla  Rawski  ibmt 
Stefaua)  801;  —  (Jędrze^j)  Ka 
9??telan  Nakielski^  Wojewoda  Kit- 
liflkt,łD02. 84)3;  Starosta  Sogoztu- 
aki@04 
f:ybów  782. 
f^boWiki  Star    Wuraz.  SI  4* 

OnTmtiłtowski  276.  277. 

OiiiGcewBki  439.  489, 


Gul dois Stern  8(1 
Gwozdów  870. 


Ha^lacze  448. 

Halicka  Zletjiia  *i69. 

Halu^ki  Chon|iy  z,  Dzierzuk ;  —  Ka^ 
^zteL  X,  C«tner,  Kąsano wfik  i  Lan- 
ckoroński,  Makowicki,  ^tanii^law- 
ukii  —  PołlstoJi  K.  Mąko  wieki  5  — 
Starosta  z.  Potocki. 

Halicz  91.  666.668, 

Uarbaczek  2< 

Harasimowicz  767. 

Hawratynski  p.  606. 

Haxak  zob.  Axak. 

Hem  li  Gierfj  754. 

HermanOwka  24, 

Herscy  Tatarowie  1. 

Belmaii  W.  Kor.  s.  Komeopolski, 
Potocki ,  Zamojski ;  —  Polny  Kor. 
z.  Kalinowski  ^  Lanekoroftski,  Lu- 
bomirski; —  Poiny  W  X.  L. 
2«  Litewski. 

Hiebldwni. 

HJerowre  196. 

Hi  ni  Kozacki  Pułkownik  14S, 

HŁadocki  p.  662. 

Hładki  Pdłkownlk  kozacki  41$.  423. 

Hoblakowski  364, 

Hołub  Połkownlk  Kaniowski  148. 
173.  45S, 

Hołota  W6d2  Kolaków  w  bitwie  pod 
Zaohnlem  4t6. 

Homel  387, 

Hornostaj  letnik  887. 

Ho  rodeł  ski  starosta  £.  Słuiewski,  Bn- 
chodolfiki. 

Horoaeeńko  55 ii, 

Horyń(rz^ka)  1^1.  171. 368.369.  SSL 
Hft4.  394.  3%.  396.  397.  398.  411. 

Howlncza  387. 

llrolłory  z  Olszawy  kozak  94. 

H  rycko  z  Czebryna  454. 

Hryezów  158. 

Hubm  15». 

Hulewicz  245.  252.  671  j  « (Łukasz) 
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StarostaZ  winogrodski  523. 67i ;  -- 

Chorały  Czerniechowskl  875. 678. 

686.  690. 
Humań  365.  391.  737. 
Hnmieoki  496. 
Hmieńikl  524. 

Huicel  Moknki  Jeinłta,  poMm  Ka- 
nonik   refolarny    359;    --•  por. 

Mokrski. 
Hasiatyn  196.   198.  390.   391.  699. 

701.  703.  704.  705. 
Hnssein  Basza  4. 
Haszy  kowce  181. 
Howald  Krzysztof  CtenerałUąior  422. 

423.  426.  436.  507.  514.  520.  521. 

524.  572.  676. 
Huszcza  31.  47.  65.    149.  150.   151. 

164.  170.  171.  369.  384.  394.  396. 

d97.  404.  420.  609.  611.  614.  619. 

672. 


JaMonna  212.  213.  219. 

Jaśko  z  Sieniawki ,  Stronnik  Koza- 
ków 93. 

Jagieluicki  465. 

Jukubowioe  773. 

Jakubowicz  Fiedor  kozak,  praez 
Chmielnickiego  a  listem  do  króla 
Władysława  IV.  posłany  46. 

Jałowiecki  Wojski  Włodzimierski 
247.  259   263. 

Jampol  151.  622.  625.  628.  660.  661. 
692. 

Jan  Kazimierz  Król  214.  217.  219- 
282.  393.  398.  443.  528.  534.  553. 
564.  601.  602.  604.  634;  —  Jego 
Uniwersały  620.  (do  Kozaków) 
636.  756.  (przeciw  Szwedom)  776, 

Jan  Kazimierz  na  Wornianaoh,  Wo- 
jewoda Trocki  79. 

Jan  Olbrycht  Król  821. 

Janczar-Aga  648.  649. 

Janczarka  z.  Janczarycha. 

Janczarycha  If)!.  176.  661. 

Janczewski  Dr .  Medycyny  Burmistrz 
Lwowski  439. 


Jaodaa  i.  Oandsa. 

Jsnguy  Kosok  95. 

Janicki  451.  453. 

Janów  159.  667.  668. 

Janowiki    StaiMta    a.    KilMMinkL 

Ossoliński,  Stadnicki. 
Jannszpol  152.  158. 
Jaroszów  702. 
Jaroaaewtki  818. 
Jasiński  466. 
Jaóko  Kozak  przychylny  Krdlowi^. 

520.  521. 
Jaskólski  Staniriaw  Sługa  MBl  f> 

tockiego  Hetmana  W.  Ł  36. 57). 
Jaskulaki  Piaan  PtenaAiki ,  Kaarte* 

łan  8aat«oU  201.  805;  -  PoMł 

do  Kiymn   72.   753 ;  —  dlniiiik 
*  Wojskowy  35.  36.  815. 
Jasnogórski  Jaśko  696.  7(A, 
Jasay  388.  648. 

Jaszewski  Pnłkownik  376.  ^ 

Jaworów  C?)  197. 
Jaworowski  Btn^aata  a.  Sokieiki. 
JawzleA  642.  644. 
Ibrahim  Sułtan  Tor^cki  379.  396. 
Jelski  Stolnik  Mścisł.  222.  299.  515. 
Jermołowicz  383. 
Jewlaszowski   Starosta  WUkminki 

811. 
Jezierzyszcze  728. 
Jeziorna  435.  436.  470. 
Jezuici ,  zdanie  Cara  732. 
Jezupol  618.  629. 
Iknwa  rz^ka  197. 
Ino  włocławski  Staroata  z.  Dzialjński. 

Ostroróg ;  —  Wcyewoda  z.  Bisn- 

żowski. 
Inowłoelawakie  Wdstwo  269. 
[nowłodzki  Kasztelan  279.  z.  Wien 

bowski. 
Instygator  Kor.  z.  Żytkicwicz. 
Jordan    521;    —    (Michał.)    J^^tarosta 

Dobczycki  Si:^. 
Józef  Patryarcha  ftloakiewaki  82. 
Isajkowski  Biskup  Sraolońaki79ił:- 

Referendarz  W.  X.  L.  799.  «6 
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'  IaUui  Oerc^j ,  Bah  TatJirów  Krym 
«kiob  4a  15.  71.  502.  5(M,  53K 
53^,  53***  555.  565.  5ti7,  573.  Ui 
7U5   717. 

UułJn  J59, 
JiMzjre  Wcjiki  Lklski  353.  354.  263. 

I  Iwan    itprzyaiętiiy    mianleoska   Nie 

Iwan  Ehinjee  397. 

Iwutko,  spnfMl^^uy  inijŁ«teoKkm  Krtł 

Jwuadov?aki  685. 

Ijfidebiki   Piaars   Urodski  Difrjeisit]]- 

aki6B4. 
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KjiJiDOWaki  5Sd.  682.  66*i  \  ^  (Mar- 
cin) HfltmaE  Polny  Kor.  SUroBU 
Jiłnowikl ,  Pneemyiki ,  WojewótJ« 
Ccemłf^eboWBki  :^4-  40.  ,^33,592. 
593.  W>S.609.  61 1.  616.  631-  627. 
«39.  753.  mn.  WIO;  —  (ayn)  SU- 
roita  Bmoławakif  tlboiny  ICoron- 
■y  «S5.  67S.  700.  K>6.  mi 

K&ltńflkl  Jakób  Rotnilitr^  195,  198. 
492.  524.  655. 

KaliJiiii  Ei«»t«Jaii  m.  Fogorxel§k[, 
Zebrtydowśkij  -*  Pi^junt^Or^eU 
śki^  —  Wojewołla  76^.  763.  a. 
Grudsilński. 

Ksbtlk  aB9. 

KiUą]  Michał  327. 

KAłka  Sołten  s.  0»łgm* 

biimcey  Tatara  wia  t* 

Kftłufts  632. 

KJiujowAkJ  Hananet  I  Ml. 

Kmmumei  Mnrsa  697. 

EAialeA  Ifil.  164.  411. 

K4«iien(ec  44).  17^  310. aj  ł.  36^  ani . 
392.  411.  416.  520.  575.  629.  630. 
631.  656.  657.  65^.  660.  666,  66B. 
669.  670.  671.  672.  673.  67&.  681. 
685.  690,  703. 

Kamieniecki  Kas^teJan  3811,  406.  z. 
Firl^,  LaiickoKtńttliłi   łłtaiiieUiw- 


m « Vntmk\  t  ^  Hektor  Xcti  574; 

^  Starot^tA  tt.   PotDoki. 

Ki^mieDieckie   Biskupstwo   130, 

KiŁuiiiliki  8taroj9tu  53. 

Ramio  micki  Htaroam  z.  Garąj«ki. 

KAftolere  W,  Koroti.  ś.  Korydśeki , 
OftEolińiki,  I.esz€3yiiaki  ,  Za- 
mojski ;  —  W.  X.  L.  z.  Lit^wakl. 

Kandya  wyspM  386. 

Kanif^w  10. 

Kauiowaki  starosta  t.  Wittniofrleokii 

EauterBtrtim  Poieł  Si^edaki  260. 

Rantymir  389. 

fCapp-A«a649. 

Kajralii^oJów  t5K 

Kliraex  Bej  46^. 

Earai  Miunea, 

IŁarakatan  6«iM  2. 

Karczew  1»|. 

Kamkowaki  Wejewcłda  Płocki   801. 

Karol  Ferd,  Królewicz  157.  193.  194, 
196.  212.  217.  26t28a  349*  432. 

Karoataseów  p  672. 

Ksweewaki  I^owozy  Wł^lyńtki  339. 

Kaaetelanije  im  (lane  prziis  Jana  Ka* 
ziiaieraa  803. 

Kawoćkj  p.  668. 

Kazano wak  i  Obolny  Koron.  btaroiU 
ijserkaaki  806.  811;  --  (Adam) 
Cborąiy  Saudomirskit  Btarnata 
Boryazowbkj ,  Nowoturaki  ^  Ka- 
sizielan  Halicki,  Marasealek  Na- 
dworny Kor*  113.  137.194.  421. 
432.  423.  523;  641.  804.  805.  i^lO. 
8 13;  —  (Kadmien)  atefośu  Derp- 
aki  813. 

Kazański  Namiejitnik  z*  Trubeoki^ 

Kajimierąs  Król   821. 

Kazimierz  Królewicz  313.  348. 

Kaafmieriki  Ktaronta  ss.  Ltibomirnki. 
Radaiwm. 

Ko€lów   594. 

Kemeniannsss  Hatoti  W^gicrtiki  691* 

Kiebaa   Bąj  648.649. 

Kiejdany  766. 

Kjjów  27.  370.  377.  379.   4119.  420. 
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424.  426.  497.  498.  521.  586.  611. 

KgowBki  Biskup  z.  Leszczyński,  Ujej- 
ski, Zaremba;  —  Kaszt.  20.  369. 
z.  Czarnecki,  Gorąjski,  Kisiel ;  — 
Podcz.  z.  Tyszkiewicz;  —  Skar- 
bnik z.  Kalczyński ;  ~  Wojewoda 
35.68.73.  z.  Czarnecki,  Kisiel, 
Potocki,  Tyszkiewicz. 

Kijowskie  Województwo  159.  269. 

Kiemny  Janusz  Hetman    Węg.  679. 

Kiresttesów  (?)  159. 

Kirienko  Urycko  74. 

Kirkliszyu  miejsce  2. 

Kisiel  —  (Adam)  z  Bmsiłowa  Woje- 
woda Braciawski ,  KUowski,  Sta- 
rosta Nowotarski  Czerkaski  26. 
46.  49  50.  54.  65.  79.  81.  92.  95. 
104.  105.  149.  161.  159.  161.  164. 
166.  169.  170.  177.  178.  181.  182. 
183.  184.  186.  192.  199.  203.  237. 
249.  371.  393.  394.  395.  418.  421. 
487.  488.  489.  497.  508.  509.  621. 
542.  548.  550.  553.  555.  575.  583. 
589.  602.  603.  604.  607.  609.  611. 
612.  614.  619.  631.  638.  653.  800. 
^01.  810.  811.  815.  816;  —  79. 
HI;—  (brat Wdy)  Chorąży  Nowo 
(grodzki  209.  272.  451.  811;  - 
JJowódzca  Kozaków  pod  Zahalem 
416. 

liCiszowaki  Starosta^z.  Działyński. 

Klewań  176.  183. 

Klonowski  Józet*  Kastzelau  Witeb- 
ski 79.  83. 

iCłobuchowski  659. 

Kłodziński  705.  710. 

Kmicic  766. 

Kniaskie  Bajeraki  20, 

Kniazia  138. 

Kobierzycki  Kasztelan  Gdański,  Wo- 
jewoda Pomorski ,  Starosta  Wie- 
luński 802.  816. 

Kobryń  338.  366.  369. 

Kolczyu  98.  147. 

Koło  w  W.  Polsce  53. 

Kolontaj  6amuel  88.  97. 


Konfederaci  praeciw  najaidoTi 
szwedzkiemu  (Uniwersał)  791. 

Koniński  Staroata  z.  Rosraiowskl 

Koniuszy  Kor.  z.  LiubomirskL  • 

Konkurenci  na  Podkanderatwo  (oc^ 
nienie)  560.  563. 

Komanowce  (?)  166.  167. 

Komorowski  Rotmistrz  kozacki  x 
20. 

Konarski  Kaaatelan  Sieradzki  294- 

Kouczewicz  Jarema  91.  92. 

Konczewski  z.  Koncaewicz. 

Kondratów  Zdań  Pułkownik  Mo- 
skiewski I. 

Koniecpole  p.  664. 

Koniecpolski  3S3.  385;  —  (Aleuft- 
der;  Cliorąiy  Koronny  Wojewoda 
Sandomiraki  278.  348.  488.  710. 
802;  —  (Andrs^)  Pisarz  Polny, 
Koronny  22.  197.  806;  —  (Kny- 
sztof)  Wotiewoda  Bełski  209. 27& 
348;  —  (Staniaław)  Hetman  W. 
K.  242;  —  (Zygnuunt  Steiaa)  Sę- 
dzia Sieradzki,  Kawitelan  0*wie- 
cimski  805 ;  —  (z  Dobromila)  Ka- 
sztelan Lubaczewski  804. 

Koniuszy  Kor.  z.  Lubomirski. 

Konopacki  Chorąży  Chełmiński ,  iU- 
sztelau  Elbiński  803. 

Kouracki  524.  666.  667.  668.  66^. 
670.  674.  678.  680.  689.  693.  816. 

Konstantynopol  364.  377.  386.  645. 
648. 

Konstantynów  35. 51.  91.  92.  97.  137. 
145.  148.  165.  167.  168.  176.  185. 
190.  194.  195,  196.  198.  199.205. 
209.  305.  406.  410.  631.  633.  636. 
637.  657.  661  ;  —  noi^^  159.  409. 
656;   —  stary  99.  158.  409. 

Kopeć  Starosta  Brzesko-Iitewski  307. 
311.812. 

Kopystyński  Poseł  do  Chmielnickiego 
166.  174. 

Kórczyca  159. 

Korecka  Uoroduica  171. 

Korecki  Książe,  Starosta  Kobczycki 
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190.369.396.422.424.426,427. 
^        430.  436.  462. 
^  Korf  358.  392.  445.  494.  730. 
=:^  KornUkt  428.  435. 
^  Koromińaki,    Sędzia    Włodzimirski 
254.  \ 

Konuń  10.  17. 21.22.  31. 33.36.  453. 
Ł  ^        472.  473.  627.  687.  639.  646.  647. 

*  Konuńaki  Ooiciniec  23. 
:    Komutokie  wcósko  526. 

Koiyciński  Chorały  Krakowski,  Wo- 
jewoda Rawski  802 ;  —  Cześnik 
Krakowski ,  Kasztelan  Biecki 
803;  —  (Adam)  Starosta  Oświę- 
cimski 123.  131 ;  —  (Mikołaj)  Sta- 
rosta Ojcowski ,  Kasztelan  Biecki 
803.  811;  —  (Stefan)  StarosU 
Oświęcimski,  Podkanclerzy  i  Kan- 
clerz Kor.  262.  339. 343.  676. 693. 
741.  745.  747.  807.  808.  811.  814. 
816. 
Korycki  Ksiąie  436.  z.  Korecki;  -- 
CWąieiecb)  Pułkownik  ocliotni- 
ków  pod  Korsuniem  19.  20.  145. 
148.  435.  621.  659.  661.  680.  710- 
Koi7ffz.Kor(. 

Korzec  65.  170.  364.  384.  687.  690. 
Kinrzmiński   Sędzia  Włodzim.   221. 
Koss  lietropoUta  614.  634.  800. 
Kosakowski    Podsędek    Bracławski 
267.  465.  655. 
'     KosiikskiIwan91. 

Koskowski  Starosta  Dobrzyński  817. 
Kostkowie  53. 
Kosztym  (?)  416. 
Kosztyrski  Hetman  z.  Sękowski. 
Kotarski  171. 
Kotelnia  159.  550. 
Kotowski  766. 
Kowalski  279. 
Kowno  766. 

Kozacka  wyprawa  621. 

Kozacy  —  Instmkcya   Zaporoskich 

74.  75.;  —  Reskrypt  Bplt^  85;  — 

Badanie    jeńców  91 ;  —  Pnnkta 

Buppliki  662;  —  Punkta  kapitula- 


cyi ;  —  Porałka  pod  Humaniem 

737. 

Koziełek  Melchior  92. 

Krąjczy  Kor.  z.  Oembicki ,  Lubomir 
8ki,  Zamojski- 

Kraków  237.  327.  328.  343.  388.  439. 
680.  684.  689.  693.  772.  797. 

Krakowski  Archidyakon  z.  Tarnow- 
ski; —  Biskup  144,z.  Gembi- 
cki,  Lipski,  Trzebicki;  —  Cho- 
rąży z.  Brzechwa,  Koryciński, 
Rąj ;  —  Cześnik  z.  Koryciński ;  — 
Katztelan  z.  Potocki;  —  Podko- 
morzy 1 38 ;  —  Podsędek  z.  Chrzą- 
stowski ; '—  Podstoli  z.  Biskupski, 
Morski;  —  Skarbnik  z.  Wielo- 
wieyski; —  Starosta  z.  Lubomir- 
ski ;  —  Wojewoda  z.  Lubomirski, 
I  Myszkowski,  Zasławski;  —  Wq|* 
ski  z.  Kupniewski;  —  Zamek 
(obronaj  144. 

Krakowskie  Województwo  269. 

Krasiłow  190. 

Krasiński  (Jan  Kazimierz)  Wojewoda 
Płocki ,  Star.  Łomżyński,  Nowo- 
miąjski,  Korczyński  289.  801.  804. 
814;  —  (brat)  Kasztelan  Płocki, 
Starosta  Nowomiąjski  804. 811;  — 
(brat)  Kaszt  Ciechanowski,  Płock 
8U4;  —  (synowiec  Albrycht)  Ka- 
sztelanCi  echanowski  804. 

Krasne  606.  607.  621.  628.  634. 

Krasnopole  158. 

Krasnostawski  Starosta  z.  SobieskL 

Krasny  609. 

Krasnystaw  345.  418.  421.  635. 

Krasowski  162.  173. 

Kropi wna,  rzóka  721. 

Krosnowski      Mikołaj      Arcybiskup 
I       Lwowski  176. 
I  Krupe  345. 
'  Krupiński  508. 

I   Krym  579. 583. 584. 604. 608. 644. 672. 
I  Krymska  Orda  38.  150.  415.  685. 
I  Krynica  158. 
'  Krystyna  Król.  Szwedzka  (Ust)  281. 
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KnieoMWBkl  Pułkownik  454. 
Krzelów  688. 
Krzemieniec  145. 
KnetowBki  Łoweiy  371. 
Krzycki  815. 
Krzytdw  17. 

Krzywczyoki  SUrosto  Oh^bnaU  813. 
Krzy  wieńko  p.  622. 
Knywińiki  Kaszteliui  s.  Sielski. 
Knywonoft  Pułkownik  KozAoki  27. 
88.  92.    95.  148.  149.   151.^  152. 
136.  160.  168.  171.  190.  195.  299. 
409. 
Księzki  641. 

Kncluniitrz  Kor.  z.  Mnifizek^  Zale- 
wski. 
Knozmiańaki  &Mk  96. 
Kodak  2.  176.  365.  378.  383.  555. 
Knlezewskl     Podstarośoi     Łobelski 

316. 
Kolczyński  Skarbnik  K^owiki  371. 
Kumąlska  bitwa  67. 
Koniew  173. 
Kspezowfce  696. 
Korflrszt  764. 
Korlandzki  Ksiąię  —  Poseł  133;  — 

pomoc  134. 
Kuropatwa  Michał  Hotmistrz   Ziemi 

Haliokićj9i.    * 
Korski  Xdz  799. 
Kuśnierka    Pułkownikowa  Kozacka 

385. 
Kutnarski  p.  660. 
Kuimin  196. 

Kwieciak  Mechmet  Basza  2. 
Kwyńel  Jan  32H. 


Laehowce,  145.  148.  163.  173.  329. 

691. 
Lachowiecki  Konwent  325.  329. 
Lachowski  Siemion  KniaJb  Poiłannik 

Carski  204.  486. 
Ladasayn  158. 
Lakiestndy  Kapitan  20. 
LanokoroAski  459  ;  ->•  Uctmao  Poiay 


817 ;  ^  (Hieronim)  496  ;  -  Ua 
cek)  Star.  Stotmiekt,  Kaulelai 
Przenyakl  mŁ,  809;  —  (Stut 
sław)  Kaaztelaa  Halidd ,  JUaśB- 
nieold,  WoJe«rodjiBraclawai,Ki> 
ski  408.  413.  490.  593.  635.  632. 
656.  751.  787.  HIO.  803.  m 
809;  --  rWacław)  Rstiuto 
788;  —  WoJew^dsieSoiU  716;* 
(Zbigniew)  Starcwla  8kal*f  M 

Laskowski  KaaateUn  Waranmhl 
Podlaski,  Reltemdan  Kor.  80i 
805.807, 

Laaoeki  Walery  Sędala  Wyisogrsdi - 
ki  514. 

Latyozów409. 

LebeDhaopit  hr.  765. 

Legnica  439. 

Legat  Papiedd  349. 

Lemborg  591. 

Lepanow  Lew  Wojewoda,  Stmj 
nad  woiłskiem  noak.  2. 

Lee,  aprzyalętoy  miaita  NiedtbBka 
94. 

Leśnik  370. 

Leśniowolski  —  (Hieronim)  Choiąif 
Czerski  514;  —  Kasztelan  Pod- 
laski,  Wojewoda  Podlaski  m 
802.  805. 

Leszczyn  159. 

Leszczyński  Xdz  342;  —  (Aodrz^ 
Podkanolerzy,  Kanelerz  W.  K. 
Bisknp  Chełmińaki,  Arioyb.  Gnie 
żnieński  36.  181.  516.  602.  SOa 
799.  806.  807  ;  —  (Bogusław)  Gfr 
nerał  Wielkopolaki,  Podskarin 
W.  Kor.  Starosta  ^aiabonkL 
Osiecki ,  Marszalek  laby  Posełiki 
101.  103.  108.  222.  254.  ^49.  449. 
516.  536.  806.  811.  813.  816;  - 
(.)an;  Kasztelan  Gnietn.  W^ 
woda  Łęczycki ,  Starosta  M albu" 
ski,  Ochmistrz  Królową)  128. 4l£ 
802.  805.  807.  811.  814;  ~  O^a 
eław)  Starosta  Wiśniowski  2^^ 
-~  (Władysław)  Kasatoiao  Psnu^ 
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Btarofllft  Ostrzec  £fiWRlŁi  N05. 
W12.  S19;  —  (ł)rat  Andrzeja)  Bi- 

ntoTz^  Pajsnaliaki  BiMt  \  «  Wrta 
Derpskl,  Star,  DtiM^ńaki  SOI. 
812;  —  Cbrat  tegoi)  Podk.  Btm- 
ikQ-]it  Star.  DabieńskI  X  nVŁ 
K5ią4c  595. 
L,eieński  Tomaia  Płsai^  W.  K-  BI* 

gkup  Chętna Hki  800^ 
LewoatftJewifiz  Ha  wryło   Bc^ar  Po- 

ałaimik  CBf^kl  iHb. 
LU^iszewski  623. 
Łichojrski ,  Chorąży    B«l%kJ  4M. 
LidzkI  Wqjeki  k,  Jurzyc. 
Ligęza  64  L 

Liigęzitia   Fodiiikarhiiia  Koronna  32^ 
Liliowieć  iSa  62a,  625. 
Lipski  277  i  —  ( Jan  Albryclit)  Staro- 
Bta  i  Woje\voda  Eawik)  S02 ;  — 
O^o  Bjnowiec)  BtaroBta  Rawski 
816;—  Blikup  KrakoTr«ki    im 
Liis&nka  miasteczko  w  porozumieniu 

2  Kos^atni  9-1. 
Łłtewsoy  Panowie  140. 
%Mtnr*ki  Cfaorąiy  nadwomf  e,  Ogiń- 
ski,  Pac  ;  —  Hetm.  Polny  i.  Ba 
dslwiłl}  Bapleba^  —  Kanclerz  z. 
Badiiwjlł ;  —  Konlufłiy  z.  Radzi- 
1^^      irfł);  —  Marazalek  Nadworny  ». 
^V    Tyizkiewici ,  Zawi«viii  —  Oboźnj 
^^B     m^  Oflfńiki }  Sapieha ;  —  Ftaara  z. 
^B    Wołowicz,  Zawiizji;  —  Po^csaasy 
^^     s,  l^sakitwlcz;  —  Pod  kftn  c  1  cray  z . 
Fae^8aplalia|  —  Podskarbi  k.  Gą- 
eiewaki  ^  Tryzna  ;  —  Referendarz 
^^     (ifrl«Qki)  a.  Naruszewicz ,  (4iiebo- 
^V    WDj)  t.  I»aJkowHki «  Zawisza ;  -- 
^*     Btolnik  z.  Riidicwski. 
Xiiwtka  Złetnia  270. 
Liwski  Kasztelan  z,  ŻEłłi<'ki. 
LłOgoffet  Moipodara  59  :i, 
LpuhacJEów  311. 

Lnbaczewski  Kas^A.  z.  Konieepoiaki. 
Lnbar  IbH,  ^  "' 


I juhelftki  Rasitelatt  b.  Firlej ,  Zebjrzy- 
dowski;  —  PMfcomorzy  z.  Fir- 
lej; —  Podstaroicl  t.  Kulcirew- 
ski ;  —  St^u'osta  z.  Firtęj ,  Osaojjil- 
aki,  Witowski ;  —  f^lolnik  ^,  3łii- 
goofei ;  —  Wojewoda  z.  Tarło  \  — 
Wojski  z.  MichaJow^k]. 

Lubelskie  Województwo  2B9, 

Lubieniecki  Marek  671.  B75*  ftB4. 
mb. 

Lublin  207.316  325.  328*  329-  408. 
414.  41B<  426.  i>15.  526.  633^  634. 
772,  7%. 

Luborairscy  427. 

Lnbomiraki  (J^rzy)  Marszałek  Wiel- 
ki Koronny,  Hetman  Polny  Kor. 
Starosta  DobctEycki ,  Eazimierski, 
Krakowski  iSl.  «15.  660.  671. 
ł^76.  705,  762.  806.  SOS.  Sl3.eU- 
817 ;  —  (Konstanty)  Starosta  San-  * 
decki  737.  783;  —  (Krzye^toO 
Starosta  Sandecki  17;  —  Koniu- 
say  Koronny  809;  —  Krajczy^ 
Podeaaazy  Kor.  808 ;  —  Wojewo- 
da Krakowtki  56.  404.  800* 

Lubo  wieki  Stolnik  Ciec1ianow«kit  Sta- 
rosta Piotrk  owaki  811. 

Lubpwskip.  S17. 

Ludwika  ALirya  Królowa  317. 

Luiinki  1.^8. 

l.upnl  Hospodar  21 L  36&,  697*  700. 

Luain    67 It 

Lutomirski  364.  ^         <» 

Lwów  3. 34.  158,  ii7. 197.  200.  20L 
202  203.  208.  209,  210.  230.  242. 
243.  3im,  35*^,  410.  422,  439.  454- 
470,  507.  520.  656,  657.  659.  661 
712.  713.  7ie. 

Lwńw  Semon  Petrowic®  BlarasEy  nad 
wojskiem  moskiewskiśm  1. 

Lwowska  Ziemia  269. 

Lwow«kJ  Arcybiskup  z.  Krosiiowakit 
Tarnowski ;  ~~  Kasetę  i.  z.  Fredro* 
Grochowski  ^  Zamojski ;  —  Pisarz 
131.  z.  Ozga;  —  Podkomorzy  z. 
Mtaskowski;  ^  PodatoH  a.  Pn- 
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dolski,  Zomojski;  —   Starosta  z. 
Mnissek,  Sieniawski;  —  Włady- 
■  kas.  Żelibonki. 


Łabuń  15ft. 

ŁączyńBki  Major  Kudacki  383. 3ft6. 

Lasek  z.  Łasko  397. 

Łasko  Petroni,  Mnich  monastem  Hu- 
szczego,  Wysłannik  do  Chmiel- 
nickiego 47.  151.  169.397. 

Łaszcz  Samuel,  Strażnik  Kor.  98. 187. 
189.  195. 19b. 

Łaszkiewicz  Piotr  92. 

Y.ęczna  268. 

Łęczycki  Chorąży  z.  Lubiński;  — 
Wojewoda  %.  Lesaczyńeki, 

Łęczyckie  Wojewddajtwo  269. 

Łętowski  Xdz  Karmelita  364.  373. 
381. 

Łentowski  z.  Łętowski. 

Łomżyńska  Ziemia  270- 

Łomżyński  Kasztelan  z.  Krasiński. 

Łopacki  Kasztelan  Zakroczymski 
804. 

Łopuszna  91. 

Łowczy  Koronny  z.  Majdel. 

Łoziński  389. 

Łozów  387. 

Łubieński  Maciej ,  Arcybiskup  (Tiiie- 
żnieński  6?.  69.70.  71.  104.  105. 
616.799;  —  Chorąży  Łęczycki, 
Kasztelan  Rozpierski ,  Sieradzki, 
Starosta  Przedecki  278.  803.  809. 

Lubiński  z.  Łubieński. 

Łuck  152.  159.  171.  175.  176.  1H3. 
m.    91-  395. 

Łucki  ni-Mkiiii  111.  z.  Gembicki,  Wy- 
brauowski,  Wydżga ;  —  Władyka 
z.  Atanazy. 

Łukowski  Starosta  Nowotarski ,  Stc- 
życkiHlO.  817. 

Łupolz.LupuU 

Łysiny  686.  690. 

Łyskowski  546. 

Machmet  zob.  Mechmet 
Macbnówka  158.  397. 


Machowski  645.  646.  662.  663.  ^\ 
685.  689.  691    fi92.  707 

Madaliński  Mikoląl  P^rocsnik  188. 

Magdaleński  Siaroeta  Pr^nn.tiU 
810;  ~  porów.  Nmdaliihtki 

Magnns  hr.  (Conte  Magni)  2.S4.  766 

Mą)del    Lu%vc2iv    Ki>ruiiii_v  428.  HQ8. 

Mdkiera  Pałkoffuik  387 

Makowiecki  IKazim^         i  Hi- 

ijcki,  Btaroeta  Trębowelski  81(b 
Kasxt«lan  Halicki  8(M. 

Malbomka  flkouoroi^  1L<. 

Matboraki  Starosta  aob.  Dettliol,  Le- 
szcz jńsk!  Wo^e^.  lOfi.  144 
'           775,  z,  Welh^ 

Malborskie  Wqf«w6dztnq  270. 

MaUcze  329. 

MaUński  524 ;  —  Chorąży  Wolyóiid. 
KLł-/N^i..ri  Bełski  803. 

Małyński  162.  173. 

Blałysiyce  683.  689. 

Małieński  (?)  s.  MałyAakL 

Mańkoffski  448. 

Marc  ma  wice  698. 

Marszałek,  Izby  Poselskit^  z.  Len- 
czyński ;  —  Nadworny  KoroDDj 
z.  Kazanowski,  Opaliński,  Tzr- 
nowskif  Zawisza;  —  Nadwornj 
W.   X.    Litewskiego  z.  Litewski 

Martyn,  sprzysiężny  z  miasteczka 
Niedobnka  94. 

Masłów  96.  406. 

Maszewski  467. 

Mazowiecki  Wojewoda  z.  Warszycki. 

Mazowieckie  Województwo  139. 
269. 

Mechmet  Derwisz  i^ylistryjaki  579. 

Mechmet  Gazii  Atalik  528.  556.  573. 

Mechmet  Gierej  717  818.  821 

Mcciuski  Starosta  Brzeżnicki  '^Ifi. 

Mej  dcl  z.    Mąjdel. 

Meugli  Giert^j  Car  819.  820. 

Meuligierej  Sołtan  739. 

Merecz  10.  11. 

Metyniow  435. 

Miaskowski  (Andrząj;  Sędzia  z  Mzl^i 
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Polski  22t ;  —  (Łakasz)  Sędzia 
Podolski  10.  72.  150.  210.  362. 
387.  386.  388.  631 ;  —  (Wojciech) 
Podkomorzy  Lwowsld ,  Sekretarz 
Król.  25.209.  210.  364.  .369.  391. 
435.  439.  625.  712. 

Miastko wski   815. 

Michajłowicz  Aleksiąj  Car  8 1 .  82. 486. 

Michąjłowicz  AleksieJ  Lwów  Poseł 
Moskiewski  "486.  487. 

Michałowski  813;  —  (Jakób)  Wojski 
Lubelski,  Chorąży  Nadworny  664. 
6S0.  688.  689.  692.  698.  813;  — 
Stolnik  Różański  242.  243.  244. 
251. 

Międzybórz  34.  148.  151.  390.  406. 
410. 

Międzyrzycki  Starosta  53.  z.  Czam- 
kowski. 

Międzyrzecz  167.  384. 

Mieleszko  Stolnik  Nowogrrodzki  Ś24. 
623. 

Mielnicka  Ziemia  270. 

Mielnicki  Łowczy  z.  Sawicki. 

Mieliyński  Adam  156. 

Miężyron  623 

Mikisza  Pułkownik   Węgrierski  696. 

Mikołajewski  Rotmistrz  464. 

Mikulińce  631. 

Milewski  Kasztelan  102. 

Miłoszewski  261.  264.  272.  276.  299. 
306.  343.  346. 

Minoga  684. 

Minor  PołkoWnik  413.  422.  438. 
818. 

Mińsk  259.  326.  590. 

Miński  Wojewoda  z.  Ogiński. 

Mirograczyn  10. 

Miswoski  (?)  263. 

Młocki  Podstoli  Oszmiański  700. 

Młodzki  Jan,  Goniec  Królewski  79. 

Młynówce  391.392. 

Mniński  Mikołaj  687. 

Mniszek  Kuchmistrz  Koronny,  Sta- 
rosta Lwowski,  Osiecki  808.  810. 
815.  816. 


Mochiłów  660.  695. 

MojsieJ  popierany  na  Hospodarstwo 
Wołoskie  554. 

Mokranowski  Kasztelan  Rawski  804. 

Mokrski  Andrzój  Kanonik  Trzeme- 
szyński  214.  217.  378. 

Molb  (?)  Chrystyan  zwycsąjny  Poseł 
i  Radzca  Elektora  Brandebnrskie- 
go  126. 

Monaczyn  miasteczko  94. 

Morawskie  Szlaki  1.  551. 

Morski  Tobiasz  Podstoli  Krakowski 
817. 

Morsztyn  (Alezander)  Wojew.  Wen- 
deński,  Kasztelan  Rogoziński,  Ra- 
chmistrz Wielicki  803.'  805;  — 
(Andrz^)  Stolnik  Sandomirski, 
Starosta  Żarnowiecki  709 ;  —  Po- 
seł do  Szwecyi  750. 

Moruchwa  389. 

Moszny  26. 

Mozajski  364. 

Mozera  Łukian  Poseł  Kozacki  46.  73. 
372.373.662. 

Mozyr  179. 

Mozyrski  Podkomorzy  z.  Obncho- 
wicz ;  —  Starosta  z.  Chodkiewles, 
Radziwiłł. 

Mrozowiecki  453. 

Mścisławski  Podkomorzy  z.  Wiaze- 
wicz. 

Mnchowiecki  Jezuita  459. 

Mujnak  Sołtan  p.  668. 

Multański  Hospodar  553. 

Mnrachwa  609.610.  613.  622.623. 

Murchawa  z.  Mnrachwa. 

Mnrza  Tatar  pray  Chmielnickim, 
Podskarbi  Hana  300.  445. 

Musa  Basza  W.  Wezyr  69. 

Mustafa  Aga  524.  539.  547.  555.  573. 

Myslikowice  365. 

Mjrszkowski  (Władysław)  Margrabia 
Wojewoda  Braoławski,  Sando- 
niirski.  Krakowski  290.  640.  710. 
801.  802.818. 


K«doUki  KuitolM)  8o«fi4«nKl ,  Bi' 

wtki   HU3.  ^14;   —  >%tiinv«U  TiKSti- 
Wiki  27 1 
HattąJBcy  TJhtar<»wf«  mi* 

NapsUcK  H^;. 

NiAiisi  Pułkownik  Kasticów  r^ęęt^jo- 

vych  32. 
Ntebuha  Pułkownik  :4M7  l.if». 
Niis«x«j  Ptiłkowpik  Ijradamiki  &1B. 

WZK  631, 
NicdfjLu^k  nuaft«csko  44- 
Klelipowski  Toidahs  74, 

Nicmierycz  430. 

Hiapiiarijc  Podkomoirr  EltoWlId 
32ti.  ^30.  ^H\-  Htiraett  Dwf» 
ki  813. 

NleiDira  190,  --rw 

NIeminiw  1Ś9,  6tiO, 

Kkpof^l  212.  219, 

Nicjiuhitowsski  \^2.:ihX  H^%.  6j5, 

Kiszezycki  Chorąży  Beizki  2iKł, 

Kojffnjska  Orda  3H. 

Nosku w:3ki  Ki*!HZttilan  fiosfyńiikj  804. 

NowngroJ^^ki  Uhór^y  z.  Kisidt  Uulc- 
w'\c%  \  —  Kjiaitelaii  K.  Hletkiowici  i 
—  Powbt  270 ;  —  ?Star,  st.  Pia^e- 
C7,>»uki ;  —  Molnik  z,  Slj^kaako. 

Nowomtąiiłki  .SUruaU  a,  KrStóiuskK 
Zobr^yiiuwski. 

Nowosiółki  :łłiy,  36i*,  37u, 

NDwrłt:u8ki  Starosta  z.  iCioanowaki 
Kiaie],  [.ukowNkiJ.>.**HoliiV(iki,  Wi- 
ło w  ^ki. 

Nyradyii  Suitao  541,  J.iU.  ti2ti,  Iii4, 
64r».  iij4.  tj57.  ł»:>y.  tjiJL  7i7 
754. 

Niirłik:iZiłHt,iii4'^7H. 


0«Nirskłri7*a:^2£a;  -  Um)  u 
iticin  Wms»w«ki  !«:;.  -fil,  - 

rSiiri»f>  *^ihHiiiitT~^iki  Mi^ 
4lbot«j  Kor.  1.  iUlte«vi«ki,  Mm^ 

Obry*iau3&4. 

395.  :i^.  667  ;  Pwlk^niflnj  S)i^ 

Qebiii«l4ir  £5«>  74lk 
Oołiniiatn  Kr&low^  s.  ijmmąśM 
OOMlMWSkft  OTdft409p 
OcLiLkowski  BąJ  28,  551, 

Oiipjowttki  umu,  KmU  L 

astelan   Cz^ami^cbofnkl  3^  4l9. 

m^.im.  nu. 

Ogińaki  (AJexaiiderj  Wojewoda  Mli- 
lik)  79.  g3,  254;  —  Charfij  m- 
dworna  Litawaki  806  ^  —  ^^^^^ 
l^oeki  t  Roiei«arx  e  Litwy  i4l^ 
251. 

CUcowuki  BUn*sta  z.  KorygińłłkL 

Ole*ikił  424. 

nieśnieki  Podkomorzy  Śaudyminki 
7\6\'-  .Starosta  Qpociy^^«ki  t^- 
813. 

01exlpz  44ft. 

OlBzuaku  158. 

tiiszaiiiki  469. 

(JlasewjikiKoiak  T^kurt^ki  :i%.  a%> 

Olszowski  Kasztelan  Spici mtrs ki  8M^ 
—  ^jtaroaU  Brsts/.mcki  ttlłi. 

Otdachoivf4ki  RoL  Kozacki  2li- 

niyka  113.  159.  I7łj.  iKł.  iHS.  IH 
HU5, 

Omyhki  Starosta  z,  Si  uszka, 

Opacki  Chorąży T  Podkomorzy  War- 
;(zavv>.ki,  \Vielkarząd7.ca  KraktłW^ 
a  ki,  Wojewoda  Der  paki  soi . 

Upaliiiski  (Lukasiz)  Marszakk  W.  K, 
Woj  i*  woda  Hawaki   HOl     HOi;- 


'> 
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Podkomomy  Pomańaki,  Marsza- 
łek Nadworny  kor.  806.  814 ;  — 
Pod<»as^  Kor.,  Stolnik  Kor., 
Wc^woda  Podlaski  802. 807 .  808; 
—  Wojewoda  Poznański  817  ;  — 
Wojewodsic  Pouiańaki  53. 

Opooiyńaki  Starosta  o.  Oleśnicki. 

Opole  776. 

Opolskie  Księstwo  293. 

Opryszkowie  196.  1 9a 

Oraczewski  Stefan  664.  690. 698.818. 

Oiatyński  429. 

Orda  Litwin  271. 

Ordyniec  640. 

Oreski(?)t59. 

Orłowski  Adam  99. 

Orsza  721. 

Omański  Stolnik  z.  Galiński. 

Orynin  670. 

Onelaki  Pisarz  Kaliski  252. 25Ś. 

Osiecki  Star.  z.  Lesaezyński,  Mniasek. 

Osiński  106.189.230.231.234.  241. 
277.358;  -  (Samuel)  Oboiąy  W. 
X.  L.  98.  145.  157.  261-  806;- 
Pułkownik  51.97.  196;  —  Stero- 
ata  Breesko-litewsłu  812. 

Oskolea  ra^ka  1. 

Osnuwi  Aga  Poseł  Tarecki  554. 

Ossoliński  (Adam  syn  Podskarbiego) 
Starosta  Lut)elski  641.  808.  813; 
-><Baldwin)  Starosta  Bobczycki» 
Stobnicki.  435.  809. 810;  —  (ffie- 
ronim)  Starosta  Janowski,  Żyda- 
ezowski809. 810;.—  (Jerzy)  Kan- 
clerz W.  K.  Starosta  Adzelski, 
D^lMki,  Lubelski,  34. 36.  51.  86. 
408.  557.  806.  808.  812.  813;  — 
(Mikołą))  Starosta  Piotrkowski, 
Nowotarski  811.  817;  —  (Zbi- 
gniew) Opat  Pokrzy  wnicki  688  ;— 
,  Podskarbi  Nadworny  Kor.  Ka- 
sztelan  Czerski,  Starosta  Drohicki 
804 ;  —  (Syn  Kanclerza)  Starosta 
Bydgoski  25.    ' 

Ostróg  miasto  152. 162. 172. 173. 175. 
181.184.  195.384.385. 


Ostrsgski  (Dominik  ksiąito  na  Ostro- 
gu i  Zasławiu)  Wojewoda  6an- 
domirski  67.  88.  69.  95.  96.  97. 
156  178.  184.  20a  S02. 800;  sta- 
rosta Przemyski  810. 

Ostrojaaki  Fedor  91. 

Ostrołęcki  Starosta  z.  Plaaocsyński. 

Ostropole  35.158.410. 

Ostroróg  (MikołajJ  Podocasay  Koroti. 
Starosta  InowłocławskI  51.  154. 
165.  181.  30a  809.  410. 771.  807. 
809. 

Ostrowska  Transakcya  160. 

Ostrowski  Rotmistrz  91.  330.  4S3. 
434. 

Ostrowski  Starosta  z.  WaseL 

Ostrowskie  poi^azdy  204. 

Ostroiek  159. 

Ostrzeszowski  Star.  z.  Lesaeayński. 

Oświęcim,  Wysłaniec  do  Wittember- 
ga  768.  771. 

Oówieoimski  Kasstslan  z.  Koaiec- 
polski,  Przyłęcki  ;•—  Pisarz  Giodz- 
kr  z.  Izdebski;  —  Podkomaray 
z.  Sakiewicz  {  —  PiodstoU  a-  Mło- 
cki; —  Powiat  140 ;  --  Starosta 
z.  Koryciński,  Wierzbowski. 

Otwinowski  604. 

Oyerbek  Poseł  Księcia  Pi«ak.  3i>f» 

Owrucki  Star.  z.  NiemierayCi  WH* 
czowski. 

Owracz  679. 

Oiga  Pisarz  Lwowski  438.  814. 

Osow  1. 

Ozowski  Han  38. 


Pac  (Kazimierz)  Pisarz  W.  X.  L. 
487.  488 ;  —  (Mikołaj)  Wc^ewo^te 
Trocki  801 ;  —  Podkandersy  Li- 
tewski, Chorąży  W.  X.  L.  Sm 
815. 

Parczewski  X.  799. 

Pamawski  Kasztelan  z.  LaszcajAilii 

Parys  (Felix)  Starosta  Czerski  tUSk 
513.818;  —  Kasztelan  Cserski 
804. 
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Poląjaó  Setnik   kozacki  z   Palnian. 

PulniaD  Setnik  kozacki  147.  148. 

Polesie  151.  644.  645.  656. 

Policki  676. 

Półock  327. 

Połocki  Podstoli  222. 

Połonne  17.  65.  137.'  156.  15H.  170. 
1/1.667. 

Półtorakożucha,  kozak  93. 

Pomorski  Wojewoa  106;  z.  Denbof, 
Kobierzycki ,  Weiher. 

Pomorskie  WojTiwództwo'  270. 

Pomorzany  712 

Ponetowski  496. 

Poniatowski  (Adam)  Stolnik  Sieradz- 
ki 513;  —  Sekretarz  Król.  Insty- 
gator  Kor.  Sędzia  kapturowy  22 1 . 
228.  242.  261.  262.  263.  309.  3l3. 
315. 

Poseł  Brandeburski  z.  Molb ;  —  Ce- 
sarski 349;  —  Francuzki  128. 133. 
349;  —  Kozacki  73 ;  -  Krymski 
736;  —  Moskiewski  487.  532 ;  — 
Nąjburski  293.  349;  —  Pruski 
349;  —  Rakocego  157;  —  Szwedz- 
ki 276. 280.  349.  755 ;  —  Turecki 
554;  —  Wenecki  4 16;—  Wołoski 
755. 

Posłowie  Litewscy  129.  132;  —Mia- 
sta Krakowa  138;  —  od  wojska 
z  pod  Lwowa  133. 

Potocki  307.  364.  378.  379.  882.  385. 
469.  540.  547;  —  (Andrzój)  Obo- 
żny  Kor.  Starosta  Halicki,  Win- 
nicki 523.  647.  771.  788.  808. 
814;  —  (Jan  Teodory k)  289;  — 
(Karol)  G78;—  (Mikołaj)  Hetman 
W.K.  Kaszt.  Krak.  523.542.555. 
557.  576.  580.  589.  613.  618.  626. 
629.  642.  644.  646.  648.  801.  810; 
—  (Piotr)  Starosta  Czerkaski,  Ka- 
mieniecki, Wojewoda  Bracławski 
656.  801.  815;  —  (Stanisław)  He- 
tman Polny,  Wojewoda  Kyowski, 
Podolski,  Starosta  Chełmski  187. 
656.  711.  747.  787.  802     184;  — 


I         (Stefan)  17.26.  32. 

j  Potulicki,  w  wojsku  Szwedzkićm  763. 

Poiarski  Semen  Romanowicz  Pułko- 
wnik Moskiewski  1. 

Poznań  684. 

Poznański  Biskup  139;  z.  Szołdrski, 
Tnlibowski ;  —  Kaszt.  z.  Czam- 
kowski ,  Tuczy ński ;  —  Podstoli  z. 
Sielski ;  —  Pisarz  Ziemski  688;  z. 
Jaskulski;  —  Podkomorzy  z  Le- 
szczyński, Opaliński;  —  Wojewo- 
da 762.  764;  z.  Opaliński. 

Poznańskie  Województwo  269. 

Pozowski  364.  374.  436. 

Prasznyski  Starosta  z.  Widniowiecki, 
Zbroski. 

Prażmowski  (Mikołaj)  Xdz,  Referen- 
darz Kor  Regent  mniejszej  kan- 
cellaryi,  Sekretarz  808;  —  Kasz- 
telan Warszawski,  Sędzia  War- 
szawski 804. 

FVosiątków  389. 

Proszowice  591.  771. 

Proszowski  Sejmik  56. 

l^otuz  413. 

Pruska  Ziemia  141. 

Praski  Miecznik  z.  Zaleski. 

T*ru8y  Królewskie  775. 

Prypeć  (rzćkaj  368    381.  416.  422. 

Pryspa,  wieś,  421. 

Pryszowski  .369. 

Pzedecki  Starosta  z.  Lubiński. 

Przemyska  Ziemia  269. 

Przemyski  Biskup  z.  Piasecki ,  Trze- 
bickf,  Zamojski ;  —  Kasztelan  z. 
Grochowski,  Tarło,  Lanckoroń- 
ski;  —  Podkomorzy  z.  Dubra. 
wski;  —  Starosta  z.  Daniłowicz. 
Kalinowski,  Nadaliński,  Ostrog- 
ski,  Wiśuiowiecki. 

Przepole.  415. 

Przerębski  227.  270. 

Przewłoczna  467. 

Przyjemski  (Krzysztof)  Pisarz  polny 
Kor.,  Generał  Artyleryi,  Stolnik 
106.  231.  246  270.  347.  358.  428, 
64 


H             ^^^^^^^1 

Bi^Vl 

^M                     494.   N)B.  sm. 

HefepcT' 1  -     " '^rmtfiy  «.  Lfi!ik«ffiki     1 

^M              Frayłceki  Kai/ielan  U^vrieeiiii»ki  N)^. 

Prn                .  .Saniow^aki.  .St«i»     J 

^m               Pr^yhika  94.  159. 

waki,  \\>a/ga.Z»le4>ki;  —  W.lJ 

^M                PdtrokoAftkl    Binknii  CThełnmki   536. 

L.  z.  LJtcw.'<fJci.                            ^1 

■                       800, 

Rt^  3:10 ;  ^  ( Adaiii)  693;  -  ^^M^fW 

^m               Puck  12S.  141     143.  2aL  a25.  :i42* 

Krak  owak  i  hŁh.                              B 

^H 

KolM-^ycki  !:*taroita  M.  Korwski,  0$m-  ^ 

^H               l>ukar£Ów  ?f)5. 

Uńskl,  Zatilawiki. 

^H               PuliHacewflkJ  4n. 

Rwłati  158.                                       J 

^m               Pm^U  HawryłoWTim  Urdtmry  tk^tkr 

Roieo^ińtłki  Kiitt^i.  K.   D^MA^ki,  Mor-B 

^M                     485, 

^ztyn^    ^  ^taroflU    53;   «.  Ori*B 

^H                Puszkin  Poget  Moskwy  dS2. 

d^inskj.                                          B 

^1               Putj^wl  6H.  4^. 

Rokitna  38.  J  58*                           ^^B 

^1               lU«ibDr«kJ  StsffOBU  E  C£i»tw«rt3r&fikL 

Rop  413,                                     ^^B 

^B                RaciboTfikie  K&ic«)two  2n. 

R0SolDiki  305.                           ^^B 

^B               Ba4eckl  35. 

RoA  (rzek34  36.                           ^^H 

^M               Eadłow^ki  Stefan  684. 

Rosołowice' 14ł>.  t94).  197.        ^^H 

^H               Radomski  Startiftta  z   Otilewos*,  Pod- 

Rdwne.  149.   152,   159.  194.  ^'^^^B 

^^                     lodow»ki,  Skarsisew^ki. 

RoUiiaki  Staro»t4i  %,  Wess(.4:  — ^^H 

^m               HA^waABkt  007. 

Qik  2.  Micbałowaki.             ^^B 

^H                EadzląjowBk]  (Hieronim)  Podkancle- 

Ro±ei)64L                                   ^^B 

^^H                      rzy  Kor.  ^tarosCA  l^uinsl^jtUki  190. 

Rozpierski  Kasztelan    1112^  —  «.  Ln> 

^■^                592.  695.  Bm),  60:i  B04.  605,  6ił7. 

hiński.Nadolakl. 

^^H              fi09.  dtl,  6ł5,  61».  626.  6:i4.  757, 

Rozraiowflki  ( Jae4?k:i  63,  466.  525;  - 

^^^^B               75S.  76  L  762.  763.  mb.  Hm,  ^7, 

t^taroMta  Koniński  803  i  —  W^^ 

^^^                813.  HI4. 

woda  Inowrocławski  BOL 

^B               Rad^iizewBki  220. 

Róiyn  15H. 

^^Ł              RaaKiwilł  Książę  (Bo^slawi  Woje^ 

Rudecki  (?)  690. 

^^^B                ^^^  Ploek],  Staroatii  Mo^ynki^ 

Kiipniowr^ki  Wojiiki  KrtkowBikl§ll>. 

^^K               Koniuszy  W.  X,  L.  hl4.  761  S02. 

Ruski  Wojewoda    6i^.  z.  Czaittecki, 

^^^B             NI 2;  —  (J&ntias)  8Ur.  ^.tnud^kt, 

Lanek oroń sk i ,  W iani o wjeck i . 

^^^^B            Boryazowaki,  Wojewoda  WiUui 

l?uakitó  Województwo  269, 

^^^H             Helm^in  Poby  W.   X.   L.  ^,  7B. 

Rtis^iwa  (rzeka)  380. 

^^^B^       8X   139.  372.  430,  57f>.  593.  648^ 

Ruszczyć  694.  695. 

^^^^^B      667.  6NL4,  764.  76H.  ^02.  ^iZi  — 

Ruszkowski  Poseł    Królewicna  Ka* 

^^^B^     Kanclerz  W,  X.  L.  812;  -  Hto- 

rola  2K9.  383. 

^^^^^            rosta  Kazimierakl  Hi 7. 

Hydłowski  AJexander  91. 

^B                Hadz]W]ł<^w<»L 

Rylski  Podkomorzy  Km.  mjfk  S\K 

^B                 Rąjecki  (KrzyMtof)  17.  487  ;  -  (Te- 

Eseczyca.3«7    403,  413   416. 

^B                     ofll)  Rotmistrz  4tX  ^  15.  450,  493. 

Rieocycki  (Jerzy J  Starosta   Urz^lo- 

^B               Eaklin  PaHza  Poseł  Hana  55.^. 

Wiki,  Komisant  z  MaiiU  Polski  24h. 

^B                Rakocy  (Alexander)  389.  -   (Jetzy) 

809,  26 1 .  265,  267.  423.  426.  W- 

^B                     Rai^łe  Sit^dtiiiogrodsiki  290.  3@8, 

254. 

^B                      389,  398.  mi  403.  40H.  577.  57B. 

Rseeczycki  Bfsfoilft  2.  Tyzenhaus.      ■ 

^m                      mu  mk  668.  676    692.   714  i  - 

R^es^ów  20!^.                                         B 

^M                       (Zygmunt)  407. 

Rzym  51^7.                                          ■ 

^1                  R&kowice67l. 
^B               Bakgweki  449.  524. 

^ 

^B               Earowski  8!  5. 

Sacbtb  Gier^'  Stt.                    ^^B 

^B                Katowski  Rotmis!trz  467. 

"  Sącz  762.  7S4.                               ^^ 

^B               Rawski   KaM£t«lan  ^.  Mokranowski, 

Sadkowski  Sąimik  510;  =-  £ltttr^ita 

^H                      Nftdolski;  ~  Starosta  i,  Lipski ;  ^ 

2^2. 

^H                     Wojewoda  z.   GnidziAaki,    Kory- 

iśfldowski  Pc^dk,  Kmaat,  Go^tyA.  HÓ4. 

^B                    elAski;  Lipski,  Opaliński. 

gaki«wiyit  Podkoni.  Oimiańay  3^1.  . 

^H                Ra  wskjc  W  aj  e  wód  ^  r  wo  2  H 1 

227.  267.                                               ■ 

^H               Eębowjaki    Pódakj^rbl  Pukujowy  BI5.   , 

_-.. , 

^^^^^^^^a^^^H 

BiiDirK>rHki   RCarmU   s.    D^ml^wiez, 

S^menko  425.                                                  ^^H 

LesscKyó&lti. 

6endomir2  z.  Handoiniens.                               ^^^| 

Saniobrodek  139. 

Serctntsły   Wasil    P^trowiL-^  starszy           ^^H 

HamucJów  550. 

nad  Wc^akiein  Moakiewakii^ui    i.           ^^H 

Sandeeki  SUronta  z.  LuboinirftkL 

Slecie(!how»ki  Opat  %.  Wymmu                  ^^M 

S^Ddfjmiera  267.30**.  7H0. 

Sielski  i  Alexander)  Starosta  Śiąiyekl          ^^H 

Ssndomirski   Chorjfiy  z*   Czarnecki, 

Kasztelan  Krzywińakl,     Fodi^toli          ^^H 

Kazanow^skl;  —  KaBztelan  ss.  Wi- 

Puzuafif^ki   163.     186.   §05.    809.           ^^M 

towski  ;  —  PodH  fi  morzy  a.  Oleńni- 

^^M 

ckij  ^  Powiat  129;  —  Stolnik  t. 

8ienlawiki  IR.  19,^3.34.39.  U,  2m,          ^H 

Uormtyn;  —  Wojewoda  22;  z. 

34a  .362.  445,  454^  667.   7(^v-            ^H 

Firlo)  ł  Kcmiecpolski  ,  MjBEkow- 

Rotmii^łr/.  Kwafuiany  20 ;  ^  BU-           ^^H 

skl,  Ostro^Bkl. 

rosta  Lwowski,  Pisarz  Polny  Kor.           ^^H 

1      SsaDdomirakic  Wąjewótlitwo  26VK 

27N.  SiifL  810.                                             ^^H 

»      titku  Gier«y,  Stancy  pułku    KorsuA^ 

SletiliiUi  325,  3^a9.                                             ^^H 

II           »kIego  95. 

:^iGrad?;ki,  Wojewmia    Hirseeko-kuja-           ^^H 

SaDgUBsko  Książę  Wąjewocla  Wołyń- 

w.-^ki  N02.                                                 ^H 

'            eki  28y. 

Śierndzki   Ciiorąży  z.   Lubiński;   —           ^^H 

Sanocka  Pod  komorny  na  689;  ^  Zie- 

Kasztelan z.  Grabińskie  Łubieńskie           ^^^| 

mia  269. 

Wiej-^bowaki;  ^  Hiecznik  a.  Za-          ^^H 

Badtocki  I^sztelaii  s.  Ja^kuJakt. 

mojaki;  —  Pisarz  1^.  Zaleski;  — Sq-           ^^H 

SapieLa  26.  32.  144.  427.  656;    — 

dzia  K.  Koniecpolski.                                ^^^1 

(Kraysitof)  171.   a24;  —  (LoonJ 

Sieradzkie  Województwo  269.                        ^H 

PodkancJwsy  W.  X.  h.  8taroata 

Sierakowski   Andrzej    Pisarz   Polny           ^^^M 

Derpaki ,  BnEesko  litew.  3»4.  ttia. 

Koronny  448.  451.  ^06.                          ^^M 

813;-  (Paweł)  Hetman  W.  Li^ 

i^icrpiuski  225,                                              ^^M 

tewflki,  Wojewoda  W  iteliBki  261. 

^ii^wierz  55 1 .                                                    ^^H 

^        264.  26H.   h02;  -  (Tomanz)   17  L 

Silistrya  3.                                                        ^^M 

■       \m.  278;  -  Obożny  W.  X.  L,  PŁ- 

SiliHtryjaey  Turcy  502.                                 ^^H 

■P      aarz  Polny  Kor.  721ł.  806;  —  Sta- 

HkatHki  StiLfoata  n,  Lanckoroński                ^^H 

"             roataOrodziiiaki  HI  Tl 

8k  ar  szewski ,  Starosta  Radomski ,  St^*           ^^H 

6Hpieżyna  Wojewodzina  Nowogrodz- 

życki 121.  8(fó.  SIR                                  ^^M 

ka  815. 

.Sk  ternie  w  ire  615.                                         ^^H 

Bftrbiewttki  ,   Sędzia    Ciuclmnowski 

Skit  Klasztor  (ni ona 8 ter)  grecki  91.           ^^H 

220.221;  —  SturoHta  OralKiwic- 

8koczewski  r?)  Poseł  129.                              ^^B 

ekl,  Marszalek  Poselski  aejtnu  101 . 

Skotnicki  3H3.                                                 ^^M 

102,  123. 

Skrzetuaki  430.  431.                                        ^^M 

Samowaki  X.  Proboasscz  Warszawski, 

r^liehtiiig  Śledzia  Wachowski  24S.  252.           ^^M 

Re  le  ren  darz  Kor.  Pisare  imkojo* 

^^M 

wy  276.  H07.  mn. 

StiiKma  26L                                                  ^^B 

Satanów  190.  I9B.  i98.  660.  703, 

.Stawiczek    (miasteczko    popierąlą^e          ^^H 

1     ganrana  365. 

bunt  Kozaków)  94.                                  <^^H 

f     Sawicki,  Łowczy  Mielnicki  220,  260. 

Słoniowska  od  Panien  KanneliUnek          ^^H 

1             264.  271 ;  —  Starosta  Grodzjibki 

^H 

''             813. 

^łuok  17a  179.                                            ^H 

Stiiana  622. 

Shicz,  r£śka  148.  179.  369.  3S1.  3^S.          ^^B 

Ścianki  626.  629. 

^H 

Sefer  Kaai  .\ga  Weisyr    hański  437. 

Slugookl  (Dziersław)Blulnik  Lubelski          ^^B 

43B.  450.  52H,  546.  644.  661,  67H, 

^^B 

686.703.  706.715. 

Słupecki  Punieznik  454.                                ^H 

Sekretarz,    Królewaki    z.    Zawiaza, 

Słupia  774^                                                   ^^H 

Żebrawaki;    -    W.  Koronny    z. 

Słu.^zka  StarciMta  Omy  laki  H06.                    ^^M 

Gembieki,  Wydźga. 

SłniewHki  (Stanialaw)  Siaroata  Horo-         ^^H 

Semberg  Eomiasarz  kozacki  32. 

delfiki  7^8.  Hi:i.  Ht^^                               ^^H 

Semen    Pnlkowuik   Kauiowaki    Po- 

Słuiewaki    Padkoin    z.  Obncbowicz*         ^^^1 

aeł  Ciimidniekiegci  167;  ^  js  Cu- 

Śmeltyńftki  Starosta  z,  TyzeuUauz              ^^H 

1            doowa  425. 

1   Smiarowski2lH,354.  358.  364.370,         ^^B 

^^^^^^^^^^^^^^B 

^^i^^ 

^^^1              :^l  334.  mfi.  Ąm.  404.  Itkft,  Am. 

Hl^in^^etTuki  XilsR04Qr.  Kor.  Sekn*! 

^^^               420. 

Ny".  NCIR. 

^M              Smiileimk   312.   5:45,    ^m.  5:47.  5I»7 

Sti*ro*v?łki  fOlbnwht'  5i'ar<i»ti  Piotr 

^H                        T2f .  72.H.  734,  7'IK  i>3ciV'tyi  7:iO 

kowi^ki,  Ka^Ktirlan  Żursowfki  H)3 

^H                     ^j&jifmt  k«ibict>  T^^l* 

811. 

^^^^         Hwol&fiskj  Biskup  ^.  luOl^owaMi  — 

8turot»tw«  DSitImne  pnMn  Jiis  fisti 

^^^H              WtyewodA  s.  Chlel>owte£,    Hhu^ 

nii>rKił  K)« 

^^^^p              chow  i  CE. 

S4tnrayi»ka  690. 

^^f               Smptr>  ea ,  wku  40i . 

Strhli.w  :ł6. 

H                 SiiMyii  iHi-f  ^  7ta7t4, 

Strt.ilJ  Ho^ptHlAT  69H.  7(»f. 

^H                Sobieski  im  121  ;  —  uIhhi   Ntnriiht;. 

^H                      Jnworowjiki  Si^H.  ł557.  7/1.  771:  — 

$im. 

^^^^               ,MaR*kJ   Stiirotitsi  Krastioi»t{iwiki. 

8t^*tjeki  StMrMUt  %.  Ltikow^ki,  m\   J 

^^^B^              C-bor^£;mvilwofnyKrif    (TB,  4>2:i 

Hki,  ^atMwski.                     ■ 

^^^^^^,       f^m.  655.  I>57.  H07; 

^ttjlmicki  dteOfU  31,   L»fickłłitłOłki,    ■ 

^^^^^^■Bobnowi  (f  4f 

Ot^^uiiuMkL 

^^^^^moi>oi  :iH:i. 

Htogr«iow[e«  7?:^. 

^              8ocbrtc»ewskii  Ztettiia  :i7ii. 

Stfjj;mów  43U 

^H                8ocbauzeiTski    Chur^źy   z-    Bi\K^ho- 

Btoiń^ki  Miubrt*r  Afymiin  32^.  "m.      \ 

^H                      wski ;  —  iitarosfita  z.  Ubor>tki. 

Stuliiik  Koronny  «,  f>|iHlró^ki,  Wfv  ■ 

^H                 8o*i2awu  664.  66h.  669.  67il  672  «73. 

nt?k  ^  W   X,  Litcw*k.  1  Litnr-  ■ 

^B                    67H.  6H1 ,  tEapimiacya  Koauików) 

.ki.                                                   ■ 

^H                       6«2.  G8:i  %m.  6*59.  69ł).  692.  696. 

stfjipia  i;i;i.                                  ■ 

^M                Bokal  157,  188.  421.  424.    433.    6łil. 

Strsiiiiik   Kur.  «.   Ut^zcs,   2im(^kł,  ^ 

^H 

Striibe!  628. 

^H                .SokAlHki  (AdiŁm)  423.  iSg.  555.   557. 

Strumielec  660.                            ^^^ 

^M               ^kaleki  Starosta  s.  Denlmf. 

Str^l  209,                                      ^^1 

^H               Sokoli^ki   Pontc^nik,  Stiirosrji  Do* 

Strypa  435.                                   ^^H 

^H                      brzyńiki  817. 

Strzałko  wice   774.                      ^^^| 

^H                 Sokół  14ti.   162.    l5.^  t7H.  2m  24i7. 

^tniiy^awka  (59.                        ^^H 

^V                        519    524. 

Strsylew^ki  524.                        ^^^H 

^M                 Sokołów  15^, 

Styr  r7.<'k:t  13:^.                             ^H 

^m                 8ukc)łowaki  Xtk  325.  329. 

Suban:                 '>U.                       ^^H 

^H                SokuwBkl    V.    Sokołowski    HetmAn 

Suł^ho.                  osfA  Horodcllki  J  4?*.  ■ 

^H                      K0S2lyrak!  t79.  mn. 

3^1  :łxr».  3y;.                                   ■ 

^M                SoUman  Aga  438. 

Snlinrmu  Aga  52N.                               ■ 

^H                 BoimAki  14^2.  L6H. 

^nłowski  694.  695.                        J^^l 

^m                 Sołobkowice  7(12. 

Simiski  2^5.                                  ^^H 

^m                 Soroka  389. 

8urifeł?m(!c  39H.                              ^^H 

^1                 SośnickJ  DiiBiei  173.   7;h;  —  (Jm) 

Swjirszow.-łki  Jiiroai  464.  465.            V 

H                       497.  50S. 

Swicrbaw^ki  444.                                H 

^1                SoauowĄki  178,  (79.  ^3ti), 

SwJęloeUow^ki(Adtti3i)  Pi«ant  Nlnp!»o*H 

^H                8pacr(!nko62t. 

wy  491.                                          » 

^B                Spewtlle  de  (Frutie.  KI. ind.)  725. 

Swletyn  430.                             ^^^H 

^1                 Spicimir^ki   iCaastekifi  2.  Ul^Jiowjtki. 

Swmi»droga  55i.                      ^^H| 

^K                       Wulcwiłki. 

Sjiiiiaa  Bsiił^fi  Ryliatrriski  693,              »" 

^M                  SUcborski   M:icM)   Po^hntllk    polski 

.^zarognJd  IFil,   591. '609    610   fil«.     „ 

^M                      t\o  Moskwy  487. 

626.  694.  764,                                ^ 

^H                 Stadi]  i  e  k  ]  StaruHtJi  J  auo wtłkf  H  { r>. 

Szaw^ocK  775.                                  H 

^H                Sl«n,     niiaatećisko   w    porodu  mi  cnf  u 

Szawmnyr>9L                                   ^ 

^M                      J.  Kozakami  94 

Sx(!'3!awii\.'*ki  Szymon  Wojcwortu  %nt- 

^B                Stanisławów  5:i7.  6*J1.  624.  ii30. 

i*ko-  Kiysi w«ki  191.  8irj.                 ^ 

^V                  StanlaławHki,  Kaa«t  Ilglicki  392;  ~ 

.Sj!C35i<em  75R                                     fl 

^Ł^                iJtidabj)   KJiBifttebn    KatnitiTiiecki 

SzGZdiiki  27 1.                                       ■ 

^^^K           wa. 

Bzejoiiek  Teodor   74.                            ■ 

^^^^       ^^  ^-'•wtet  Pinarz  Źmudiskl  254. 

SE^mbcrk  694.  695^  701.  702,  744;  ^B 

^                           *fiki  Rotmiatr»46l. 

4  Jacitk)  Starosta  Bo^tłiawiki7£(&H 

H      ^17;  ^  (Wjileryan)  713;  —  Bot 

^H      Dad  Wc»jfikieiM   Mo>4kiL<w(łkii^ii].  t. 

r       8?inik  Łukasz  327. 

H^     ł»ki52.  iy9.  42ił.  799. 

H      ski  155.  I  mi. 
^^Szredzki  j*cjuilk  H3 

^iulawskl  35,  9ulrłw»ki. 
I       ^izyhipjHka  5H.H* 

l^ziilkowwki  Rotinrstrz  7łł5* 

Szweibktt  wojna  TfiS. 
Bzynianowski  5H» 

■        kkwAki  HHS. 


kt})!a- 


'siIk) rynek  Dovr6f1zł*B   Piilkn 

ckiego  397, 
Tąjknry  i&2,  359. 
Taraaseńko  B2. 
Targowica  423, 
Tarl^^kl  61*9* 
T*rti<łptłl  470. 

Tarnopolski     Proto|Kjp  «,  Abmtiam. 
T^U^o  (JmiJ  Wda   f.tłbels^k]   gi>2  ;  - 

(Zygmunt)   Kawictolin  Praerayaki 

Tamownk!  br,  iJ^tiohał)  Kaszteljiti 
Wojnicki  \2K  i2X  804?  -  Ar- 
chidyakon  Krakowt^ki ,  Arcybi- 
akttp  Lwowski  7tł9;  —  Maraza- 
lek  W,  NatJw.  8faro9tii  BrTiWBko- 
ljtew!*ki  mt, 

Ta^l^tiiio  tntaatecsfiko  21. 

Tii^Tnina,  męka  21. 

r<?£owMki  Starosta  a.  Kadołski. 

ITelt-iyńakl  696. 
Terechiiwie  I-!!^9, 
jTcrechtymirów  i*TnfCiit. 
Ttmir  Bej  389, 
Ji.hą)  Re}  362.  3«5.  z.  TokąJ  Bej. 
pfoką)  Bof  Pereko|tfik! ,  wajsk  tatar- 
r     »kl$1i  R^^łtnentarz  35.  H6, 3ft,  39 

i:ij,  3(iO,  376. 
l*oIilH>wtiki  152. 
Tł^rmsJawtiki  304.  3S:i 
^-T*>porów   13(1.  433, 
Torri:^  (tUt)  Jan  ^  T^f^gat  papierki  297. 
Tomń  333.  775, 
Triłbiti^kf  lłi2,  I7;j, 
Tracz  o  ws  ki  162^  173,     • 
Trechty  mirów  385. 


rrijbifiHki  si.  Tn^hińskl 

rr<;howla  197.  704. 

1  r*;lłqwtilnkj  StarcjBita  jt,  Firlej, 

dro»  Makowiecki, 
Trocki  Clwnn  z.  OgiAnk!;  -  Wt^Je- 

woda  z,  iTan  Ka/imlt^rz  im  Wor- 

Dianach,  Pac. 
1Voki  7fi6, 

Trułuck,  raipjfice  490. 

l>ubecfct  (Alcxy)  Kniai;  7M ;  —  (NI- 
,kfta>  Nanitefitnlk  Ka5satk«k!  4^5, 
487, 

4Vjpol  37f>. 

Trypoliłkl  lfi2.  t73. 

'I  ry/.na  (Gł^rfenn)  PcHlwkartii  W.  X.  L. 
fitaro»taOrodziń?iki  W07,«I2,  ftl5, 

'JYsici^ftki  Podwoja  wodzy  rinłłnilński 
221, 

'l'izebicki  ( Andrsfl^)  BiBkttp  Praemy- 
Jiki*  Poiikanelfsr^y  Kó^  Ptiiarz 
Pokojowy  królewski  424,  799. 
80O.  84J7. 

Tncebrnski  Xdz  Hli2. 

Tnchólka  775 

Tiichowski  93. 

Tucków  Olt^kay  Kozak  95, 

ruczT^ski  Kusztelan  PoznaAski  N03. 

Tiilezyn  149.  159.  171.  7H2. 

TiilibowHki    nbk«p    Po^sna^mki    HiHh 

Tnrcjeynowicsc  Pisarz  W  oj  fik  owy  ft30. 

'Porów  179.  372.  373. 

Tychaaosna  rzeka  1, 

Tymko,  ayo  Mutropollty  592. 

Tymoftztik  z.  Chnii  pin  leki  Tymoteu»a, 

Tymor^ko  7..  f-htinelmckiTymotenaz. 

Tysa  Pułkownik  ZwiacMdski  3HSł. 
3M, 

Tyssjewice  z.  Ty»zowee  412* 

Tyszkiewii^z  fi2S ;  —  (Antoni)  Mar- 
szalek Nadworny  W*  X.  L.  Sta- 
rosta Wilkoniinłki,  Br^esko-lit^iw- 
9ki  H05.  **IL«12^  —  (Felicyaaj 
436^  —  (Janusz)  Wojewoda  K^ow. 
Starosta  itytomirski  62.  69.  m. 
148,  339.  KU,  Hm,  811;—  (Krzy- 
sztoO  Podi^zaszy  1 J te wtiki ,  Staro- 
sta Ż3'toinir«ki,  Podnędek  Bra- 
cławskt ,  Wila  Czemieeliowaki 
98.532.  7H7.  glO.  815;  —  Bisknii 
Żmiidzki,  Wileński  27h.  318, 
799;  —  Podkomorzy  Brzesiso- li- 
tewski PM,  Ml 2;  —  Starosta  Obel- 
ski  812. 

Tyszowce  411*.  42H.  784  707, 

Tyasowiecka  Koufederacya  7^4.  791. 
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Smeltyuski,  Uświacki,  Wendyo- 
8ki  HI 2;  —  Starosta  Raecaycki 
428.  

Ubald  z.  Hawald. 

Uchanie  203.  207. 

Ujejski  494. 524.  657 ;  —  Proboszcz 
Płocki,  Biskup  Kijowski  800. 

Ukraina  666. 

Ulewicz  z.  Hulewicz. 

Uliński  Jan  w  usłagacb  Mikołaja  Po- 
tockiego 36;  —  Kasztelan  Kamie- 
niecki 803. 

Urowiecki  Sędzia  Chełmski  815. 

Urzędowski  Starosta  z.  Denhof,  Grę- 
bosiewski,  Rzeczycki. 

Urzędy  Koronne  i  W.  X.  Litewskie- 
go nadane  przez  Jana  Kazimierza 
805. 

Usiatyn  z.  Hasiatyn. 

Uswanicki  Ostafl  Kozak  98. 

UAwiacki  Starosta  z.  Tyzenhaus. 

Uświaty  728. 

Uszyński  Jan  Sekretarz  J.  K.  Mci 
605. 

Uwald  z.  Huwald. 


Wadowski  524. 

Wąglikowski  Miecznik  Praski  324. 
358. 

Wal  Generał  artyleryi  807. 

WalewHki  Stefan  Kasztelan  Spicimir- 
9ki  HOl. 

Warna  439. 

Warszawa  200.  211.  214.  217.  219. 
369.  .393.  404.  513.  519.  531.  538. 
593. 

Warszawska  Konwokacya  podczas 
bezkrólewia  101. 

Warszawski  Chorąży  z.  Opacki ;  — 
Kasztelan  z.  Laskowski ,  Oborski, 
Prażinowski;  —  Podczaszy  z.  Goł- 
kowski ;  —  Podkomorzy  z.  Opa- 
cki ;  —  Sędzia  z.  Prażniowski ;  — 
Starosta  z.  (Grzybowski. 

Warszycki  (Paweł.)  Wojewoda  Pod- 
laski, Mazowiecki,  Kasztelan  Ko- 
narski HiK).  801;  —  (Stanisław) 
Wojewoda  Mazowiecki,  Kaszte- 
lan Krakowski  278.  348.  801. 

Wasilewicz  Hanas  74. 

Wasili  HoHi>odar  695. 

Wasilowo  660. 

Wąsko  Kozak  430. 

Wąsowicz  Komornik  803. 

Wąsowski  Starosta   Zwiabelski  384. 

Watacha  Krymskich  Tatarów  2. 


!  Wcierażna  15a 
Węgierskie  wojsko  689. 

Węgliński  450. 
1   Wąjor  z.  Wejher. 
I   Wejher  270.  428.    525;  —  (Jskób) 
Wojewoda  Malborski  492. 591  ;- 
Kasztelan     ElbiAski,    Wc^ewedi 
I         Pomorski  128.422.  801. 
I   Wendeński  Wojewoda  a.  Morsztyn, 
Tyzenhaus. 

Wenetowie  363. 

Werda812. 

Wereszczak  Komornik  Caonieeho- 
wski  r62.  163.  173. 

Wessel  (Albert)  Starosto  Botoóaki 
181;—  (Janusz)  Chorąiy  Nadwor- 
ny Kor.  Stolnik  Kor.  531.  807. 
808.  816;  —  Star.  Ostrowski  254 

Wesselini  402.  407. 

Węłyk  Arcybiskup  GnieiniAśski  122. 

Wiazewicz  (Piotr  Kasimiers)  Podko- 
morzy Mścisławakit  Starosta  tar- 
nowski 485. 

Widman  Poseł  Xcia  Knrlandskieco 
i  Ksiąiąt  Anspach-braadsabur- 
skich  280. 

Wielicki  Rachmistrz  z.  Morast^. 

Wielickie  łapy  61.  133.  138.  144. 

Wielkopolski  Generał  53. 

Wielkopolskie  Województwa  podda- 
ją się  Szwedom  762. 

Wielopolski  (Jan)  Starosta  Biecki. 
ICaaztelan  Wojnicki  398.  782. 7»3. 
S04. 

Wielowicjski  (Alexander)  Skarbnik 
Krak.  680.  683.  686.  669.  692. 
752. 

Wieluńska  Ziemia  269. 

Wieluński  Starosta  z.  Denhof,  Kobie- 
rzycki. 

WierzbowHki  Kasztelan  Inowłodiki, 
Wojewoda  Brze8ko>kiOawski  802; 

—  Starosta  Oświęcimski ,  Kaszte- 
lan Sieradzki  803. 

Wilczkowski  Porucznik  piiłkn  W(ye- 
wody  Sandomirskie^^  661. 

Wilczkowski  Starosta  Owmcki,  Zwi- 
nogrodzki,  Ponicznik  Pulkn  Wo- 
jewody Krakowsłtiego  818. 

Wileński  Biskup  z.  Zawisza;  Wotje- 
woda  z.  Chodkiewicz,    Kadziwiłh 

—  Zbór  326. 

Wilgostowski  Podsędek  Brzesko-ku- 

jawHki  250. 
Wilkouiierz  766. 
Wiłkomirski  Star.   z.  Jewlaszuwaki. 

Tyszkiewicz. 


r 


^UTioa34.33H.  343.  387. 

WTlskir^a 

WIutiIcji  mia«te<?2ko  25.68.  112.159. 

381,  55(1  623.  ttS-l.  629.  f>WJ. 
Winnicki    S^tarosta   z.   Odrz)  vroJfki| 

Potocki. 
Wiski  310.  313. 
Wisła  132.  U4.  207.  325.  474, 
Wióniak  (Itrehory  Bnrdarbut)  iLozak 

praeE  Chniielmcktego  e  llsttem  do 
I       Włailyatawa  IV.   posiany   46;  — 

CJakubowtc=«    Fiedor)  Pułkownik 

Czerkaiki  73.  373. 
Wiiniowiec  3"!.  4^9. 

ii^niowlecki  Ksiątc  (Dyraftr)    519. 

fi67;  —  (Jł^reiniasK)  Hierei»i  Mi- 

rliał  Koryhnt  Ksląie  na  Wi^njo- 

wcn  I  LnbnJach,  Wojewoda  Rir»ki, 

Stafosta  Prasnyski,  Praeitiynki  1 7 

5i.  54.  55,  96.  97.  9«.  137,  147. 

118.154.  156.  ITl.  174,  178.   189. 

199.  202.  30:i  213,  214.  245.  25:^. 

312*  34t>.  366.  37 1,  372.  liBO,  418. 

426.  448.  453,  455.  (podpi)  458. 

476.  488.  489.  497.  512.  515.  523. 

593.  639,  64 K  mu  609.  810.  814. 
WrśniowakJ  Btaroalnti  z,  ŁesKesŁyński. 
Witepak  730. 
Wilepski  Kaastelan  z.  Klonowiki;  — 

Wojewoda  e.  Sapieha. 
Witold  Wielki  Knia^  82D. 
,Wi(:owski  (Stanii^law)  Kasztelan  Ssn- 

domirskif    StaroJłta    Nowotarski. 

Lubelski  424.810.  813,  817. 
Wittemberg  I^ldmara^alek  Szwedz- 
ki 757.  760.  768.  797. 
Wimski  Chorąiy  Gostjóaki  261. 
Władyiiław  IV.  król  polski  81.  246. 
lodarek  tuiasteezko  94. 

odzimierz  171.  395.795. 
Włodzimifaki    Wojski  st.  Jałowiecki 
WlośzmjiD  Bojar  585. 
Województwa  nadane    praej!    Jana 

Kazimierza  800. 
Wojna  fAbrabam)  Biskup   Wilońskl 

78.83.799. 
Wojnicka  Doktorowa  684. 
Wojnicki    Kasztelan    z.  Tarnowski, 

Wielopolski. 
Wojojłowics;  662. 
Wolt:  Polkownik  492. 
Wolski  Hzentjk  176. 
Wołczyóski  Fi-an Ciszek  Szytnon  Pi^ 

sanc  Skarbowy  491. 
Wołochów  wieś  9  L 
Wołochy  591.  645.  657.  666.  719, 
Wołoczyska  94. 


Wołódsrka  158, 

Wołoski  Biskup  z.  Zamojski }  —  Ho- 
spodar 150. 

Wolowiez  Pisarz  W.  X.  L.  416, 

Wołyń  194, 

Wołyński  Chorąży  z.  Maliński;  — 
Ijowczy  z,  Kaszewuki ;  —  Woje- 
woda z.  Saognszko. 

Wołyńskie  Wt^ewodztwo    159    269. 

Woronicz  592. 
i    Worooków  370.  383. 

Woroszyłów  621. 

Wraże wicz  (Chorągiew  kozacka}  496. 

Wrzeazczowiez  Jan  Weyhard  781. 

Wilrtz  Gubernator  ^zwedaki  w  Krak. 
772. 

Wybranowskr  Czeftnlk  Koronny  807. 

W^ychowaki,  Pisarz  Kozacki  497,  49H. 
508.  665. 

Wydźga  Biskup  Łucki,  t>pat  Ślecie- 
ehowski,  Wielki  Sekretarz ,  Re- 
ferendarz Koronny  278.  349.  684. 
800.  807.  808. 

Wysocki  450. 

Wyszogród  (na  t 'krainie)  497. 

WyajJogrodJEki  Sędzia  z,  Li«ocki^ 

Wyszogrodzko  269. 

Wyiga^  obrona  iołnierzów  (31. 

Żabicki  Kasztelan  Liwski  804* 

Załikowski  Xdz  454. 

Zabłockt  156,  • 

Zabłudów  767. 

Zaborowski  434. 

Zabnski,  Kotak  423.  507.   520.   521. 

Zacha  1 1  miejsce  416. 

Zaćwiliohowaki  Komisarz  i  Rotmistrz 
195.  198.  451.  524.  657.  662.  689. 

Zadorski  (!^  ta  dis  ław)  Cześnik  Kor. 
177,807. 

Zagard]€i    Basza  2. 

Zaborowski  592, 

Zakroczymska  Ziemia  269. 

Zakroczymski  Kasztelan  z.  Grodf  icki^ 
Ł opacki ;  —  Ptsarz  5 1 4. 

Zaleiiie  389. 

Zaleski  (Al^:xander>  %  Otoka  Re- 
ferendarz  Kor.  193  259.  271  432. 
434.513.  807;  —  (Jan  )  K  uch  ui  i  strz 
Kor.  Miecznik  Prnski  808^  -  ^Pa^ 
weł)  389 ;  —  PiaatiE  Bielski  266. 
271;  —Sieradzki  ijędzia z  Wielko- 
polski 221;  —  Star.  Żurawaki8l5. 

Zalewski  z.  Zaleski. 

Załośce  461. 

Zantojaki  424 1  —  fJmuTKaskl. 
ni et^b owaki  741.  805;—  (Mik etą 


^^^^F^^^S;—  (Stefan)  HlecztiikSujI^^ 

^^^llOWllki     (Fr    :                          ■     -■,.     ^' 

^^^^1             ki  5 li;   —   (WhcIuw^   KAi^ztH^iii 

Nowftniipjftki, 

^^^^B             Lwowski  śmi  —  CMńnhiw  i  Vod- 

K()5.  Hil;  —  iAur.na^i  .  i^-łj  -   i^i 

^^^^M             stuli  Lwuwtikj^  -    BJNkij|>  \\%>h}* 

fl^telan  Kalicki  ^03. 

^^^^B             flki,   Fr^eaiyski  79!^;  ^  tiuUuau 

Zmiotki  816. 

^^^H             i  K^eltu^  Eor.  ^?G;  —   Kr^e^ey, 

Ż<>m>orKkt  Ar«*?tii,  Władyka  Lwów 

^^^F            PodciUizy  Kor.  8()H;  -  htraijiik 

ski  ^M.  9L>. 

V                   Kor.  20. 

X.' 

H               Zjijiio4c'  HU,  ^14,  2m.  2m  :^1  L  'M*4. 

Zi.  ..               -..  (is-ł. 

^B                    34,1.  377,  421.  423, 

Ziobu^ki  i-uJczAUKj  Bfikcławsk]  ^irH 

H              Zamokłe  2 12.  5:^. 

^ieUkiiBl, 

^m              Za)K>ri>łikłf^  Petłta  .iHH 

/iiejiiowiest  21h, 

^1                Za|>orHki  49ti. 

/Aamńry  iukI  żwt^ńccm  C«ł'i<*JTBiJ  71* 

^H              Zarejii!'    I-          KijtłWskM  1  sniruH"* 

Złae^Ow  4:i'i.  712 

H 

;£loł.zinvtłki  m^. 

^H               Ż:irniiA\n^>i   iv,i-^ldatł  k.   Dunin-  i^ta- 

>^oturynku  766. 

^B                     roUjaki;  —  StiiroMtn  t.  Mur^slyu, 

Zmijowski  Hlaiicsjek  6^4, 

^K                    WUz^wksi. 

yj}\\ii,l/U\     T]l^k-rtii,     f       Ilu  «vL  ił-n  u'7  '    ^ 

^H              Zat^A^  H5.  r>l.  6ri    1.^7.  \i%  ib2,  t56. 

^m 

^H              a97. 6^7,  am 

iiol                        ,      ;.    -                           .'I..1, - 

^H               Zii^flawskŁ  K^ljia*   (iJriHiłriiki    Woje- 

(,Łukas3ij    Wcyewoda   Br»ebii«dki 

^K^              wucla    Kr»k.  ?;UroMt;Ł  Ko^csycki 

35.  36.  37a. 

^^H              810^  2.  CMlrogtiki;  —  a2)dur)I'a- 

ŻiVlte  Wody  2().  32.  47t. 

^^^P              Abuitlk  Kivik^n  ii^za  Karola  21IIJ. 

Zora  w  sk  i'  671 

^^^^        Z«wtttl»5ki  ^Uiru^tn  PnekL  Poilkoiuu- 

Zubryehtpw  IśH 

^H                    r;&y  p€ruav^^kj  mn^  s^lK 

/.ulu  14t)    171. 

^B              ZnwałowHki  Pop  9a. 

;-waQi6c6Hrn69->.  699  701    7tł2  7|>J, 

^H              Eafriaza  BiBkup  WikLiski,    H«r«ireU' 

(Wypruwiti   6f>?:   i  KomiJUt   moy 

^^^^             dar:&I>ucUi»wuy  Litewski,  Sekrc^ 

3ka>7y.=ł- tWypiulfk  Uitwy^   707. 

^^B               Urz  J.  K.  M.  H4X)    806:        PisnrK 

7ił8;  (Trakbtty  >   7 1 5;  tPuk^j  ►  T 16. 

^^^V              w    X.  L.   Mariziilek   Nailwuruj 

71K 

^V                ,    5:i:i  805.  H06. 

Źwiiwiocki  326. 

^H               ZburEsk  iti  w  oj  »k  o  b2ti . 

zwtabei  :\m. 

^H               Zlmrai  Ićł4.  410.  4t^.  4i:i  417.425. 

ŻHino^rodski  Staro&U  s.-  Hmlt^wiet, 

^m                    Uii  444.  44a  460.  469.  47:i.  G25. 

Wilc/DWfikl 

H               Zbipłki  326. 

Żoraw^|                 1  I.  Zalewski 

^1               Zborów  B02.  4li.  42K  43X  4^1  4.-^9. 

Żyilacz'                  rust^    it,    I»fU'ri«k# 

H                   4  l:i  46^.  M?.  567,  bm  585.  &86. 

Zygniiint  Ł.  Kjó]  m21. 

H                   69!». 

Zygmniłt  Augwsi  Król  S2U.  *i21   hri. 

H              Zborov^ aki  579. 

ZytłkóniiBO  631,6*30 

^H               Zborowskie  wojsko  527. 

Żyromski  766. 

^H               Zbfo^ki  (Tr^iiKinZi^k^  HlatoaUi  Pinii7.- 

Żytkiewie^  Iimtyfutor  Kor,  25k  S62. 

^m                    nyski,  Hotiiibtr^  Królewski  466. 

^    814. 

^B                     HCI9. 

Żytomierz  156.   159.  dl>d. 

^B              Żtlunlewaki  Nbri^k  4!:!i, 

Żytomink!   Starosl*  »,  l>txkiewirtk 

^■^_        Zebrowski   i'Ó  8ekreliiri5    Królewski 

Żywiec  293. 

;^^U^^H              ^1 

°U  JM5.M6 
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